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NA WSZYSTKIE NIEDZIELE I UROCZYSTOŚCI 


W ROKU 1876. 


Na ŚŚ, Piotra i „Pawła U Mat. św. w róż, 5; o władzy dan 


św. Piotrowi. 


N. 4 po ŚŚ, U Łuk. św. w r; 5: 0 obfitym Piotra połowie ryb. 
N. 5 po Świąt. U Mat. św. w roz. 6:0 sprawiedliwości i po- | 


Jednaniu się z bratem. 


SS? w. U Mar. św. w roz. 8. 0 nakarmieniu 4,000 
udzi. 

N. 7 po Św. U Mat. św. w roz. 7: o fałszywych prorokach. , 
"A po Sw. U Enk, św. w roz, 16: o niesprawiedliwym 
zafarzu., 

N. 9 po Św. U Łuk. św. w r. 19: o zburztału Jerozolimy 
i wypędeeniu kupujących. 

N. 10 po Św. U Łuk. św. w roz. 18: 0 faryzeuszu i celniku, | 
Wniebowzięcie N, M, P. U Łuk, 4. w r. 10: o błogosławionych 
słuchaiących słowa Bożego. 

N, 11 po Św. U Mar. św. w roz. 7:0 uzdrowieniu głucho- 
niemego. 

N. 12 po fi. U Łuk. św. w r. 10 0 zranionym Samarytanie. 
N.13po Św. U Łuk św, w r.17:0 uzdrowieniu 10 trędowa- 


tych. 
Narodz. N. M. P. U Mat. św. w roz. 1: Księgi rodz, Jezusa 


Chrystusa. , 

N. 14 po Św. U Mat. św. w roz. 6: o służeniu Bogu f ma- 
monie , 

N.15 po Sw. U Łuk. áw, w roz 7:0 wskrzeszeniu syna 
wdowy. 


N. 16 po Św. U Łuk. św. wr. 14:0 uzdrowieniu opuchłego. 
N. 17 po Świąt. U Mat. św. w r. 22: © miłości Boga i bli- 

źniego. | 
N 18 pù hw. U Mat. å w r. 9: o uzdrowieniu paralityka. 


N. 19 po Świąt U Mat. ów, w r, 22: o wezwaniu na gody | 
weselne. 
astma Świąt, U Jana św. w roz. 4: o chorym synt kró- 
e 
N: ی‎ Św. U Mat. św. w roz. 18; o dłużniku i nielitości- / 
wym ۰ 
Wszystkich Świętych. U Mat. św. w r. 5: 0 tych, którzy są 
błogosławieni. 
DZA Zaduszny. U Jana św. w r. 5: o wskrzeszeniu uma 
ych. ۲ 
„22 po Św, U Mat św. w r. 22: o oddawaniu czynszowij/ 
moneły. , f 
N. 23 pop . U Mat. św. wr. 9 o wskrzeszeniu syna ia, 
N, 24poŚw. U Mat, św. wr. 13: û ziarnie gorczycznem i kwa- 


sie rozczynnym. } 
N, 25 po Sw, U Mat św. w roz. 24: opwzyjściu syna człowie- 
czego na sąd ostateczny, l 
N. 1 Adwentu, U Łuk. św. w roz. 21: 0 znakach na niebie 
i ziemi. j 
Niepokalane Poczęcie N. Maryi P. U Mat. áw, w roz. 1: 
Księgi rodzaju Jezusa Chrystusa, 
N. 2 Adwentu. U Mat św, w roz, 1: ۵ poselstwie Jana 
do Chrystusa. ۱ 
N, 3 Adwen, UJana św. w r 2: ۵ poselstwie żydów do Jana. 
N. 4 Adwentu. U Łuk, św. w roz. 3: o Janie opowiadają- 
cym Chrzest pokuty. 1 

atodzenie Chrystusa Pana, U Łuk. św. w r. 2: 0 Narodzeniu 
4 stusa Pana. 

I Męcz. U Mat ów. w r, 23: o posyłaniu Pra-‏ ی د 
roków.‏ 
Jana Ewangelistę u Jana ów. wr. 21 o naśladowaniu Chr.‏ 
i o ulubionym uczniu, e x‏ 
Młodzianków. U Mat. św. w roz. 2: a ucieczeę do Egiptu f‏ 
pzezi niewiniątek w Betleem.‏ 
N. po Bożem narodzeniu, U św. Łuk. w r. 2. o,proroctwie‏ 
Symeona,‏ 
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Nowy Rok. U Łuk. św, w r. 2: 0 obrzezaniu Chryst. P. 
N. po Nowym Roku. U Mat, św. w roz. 3: o chrzcie Chryst. 
w Jordanie, ۱ Aj: 
Trzech Króli. U Mat. św. w roz, 2: o świętych Trzech Kró- 
lach, > ۹ 
N. 1 po 3 Królach. U Łuk. św. w r. 2.0 Chrystusie w 12 
latach. 
N. 2 po 3 Królach. 
Galilejskićj. هت‎ 
N. 3 po 3 Królach. U Mat. św. w r, 8:0 frędowatym ۶ 
N. 4 po 3 Królach. U Mat. ów. w. T- 8: ۰ ۷ bał- 
wanów morskich, ۲ 
Oczyszczenie N. Maryi Panny, U Łuk. św. w roz. 2: 0 przy- 
niesieniu Chrystusa do kościoła „Jerozolimskiego. 
5 po 3 Królach. U Mat, św. w r, 13; o nasieniu i rolniku. 
N. Starozapustna, U Mat. św. w r. 30: 0 robotnikach w win- 
nicy» s ۲ 
ی‎ ey „ U Łuk. św. w r. 8: o ۱816۱۷۷ i roli. 
Zapustną. Ü Łuk. św. w r. 18: Jezus przepowiada swą 
mękę i przywraca wzrok ociemniałemu. 
Popielec. U Mat. św. w roz. 6: jak pościć należy. 
N. : stępną. U Mat. św. w r. 4: o Chrystusie kuszonym przez 
czarta, 
N. Suchą. U Mat. św. w roz. 17: o przemienieniu *Chryst. 
N. Głucha. U Łuk. św. w roz. 11: otwyrzucaniu czartów. 
Zwiastowanie N, Maryi Panny. U Łukasza św. w r, 1: 0 po- 
staniu Antała Gabryela-do N. Maryi Panny, 
„Pa U Jana św. w roz. 6: o nakarmieniu 5060 
udzi. 
N. Białą, U Jana św. w r. 8: o żydach chcących ukamie- 
nować Jezusa, 


Kwietnią. U Mat. św. w roz, 21: 0 wjeździe Chrystusa do 
Jerozolimy. 


W. Czwartek. U Jana 4, w r. 13: o wieczerzy Pańskićj 
i umywaniu nóg przez Chr, apostołom, 

W. Piatek. Passya według Jana 4. w r. 18 i 19. 

N. Wiolkanoeną. U Marka św. w r. 16: o zmartwychwsta- 
niu Olwystusa Pana, 

Poniedz, Wielkan. U Łuk. św. wr. 24: o 2-ch Uczniach Chr. 
idących do Emaus. 


N. Przewodnią, U Jana św. \ r. 20: o pokazaniu się Chry- 
stusa ۰ 


N. 2 po Wielk. U Jana św, w r. 10; o Chrystusie dubrym 
pasterzu. > 
N. 3 po Wielk. U Jana św. w r. 16: o odejściu Chrystusa 
Pana do Ojca. 

„ Stanisława. U Łukasza ŚW. w r. 10: o Chrystusie do- 
brym ۰ 
N. 4 po Wielk, U Jana św. w r. 16: 0 przyczynie odejścia 
Chrystusa, 
N. 5 po Wiclk. U Jana św, w roz. 16: 0 skutkach prośby 
w imię Jezusa. 
Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka św. w r. 10:0 Wnie- 
bowstąpieniu Pańskiem. p 
N. 6 po Wielk, U Jana św. w r. 15 o przyjściu pociechy 
Ducha św, 
Zesłanie Ducha Š. U Jana 4. w r. 14: o sest. Ducha św, 
Poniedzinłek Świąteczny. U Jana éw, w r. 8: ۵ 0 
Chrystusa £ Nikodemem. 
Trójcę ŚŚ. U Mat. św. w roz, 28: o mocy dang Chrystusowi, 
Boże Ciało, U Jana św, w roz. 6: o Sakramencie Ciała i krwi 
Sora Pana. 


U Jana św. w r, 2: o godach w Kanie 


N, 2 po Świąt, U Łuk. św. w r. 14: o weswaniu na wielką 
więczerzę., 

N. 3 po Świąt. U Łuk. św. w roz, 15: o zgubionćj owcy 
f grossu. | 
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MP ۰ 5 1 GŁ OF WIN E. 


Rok 1876 Ery chrześciańskićj jest: stycznia n.s. Rokzaś 1875 podług kalen- 
6589 Peryodu Juliańskiego. darza Juliańskiego, zaczynasię we12 dni 
7384 Ery Byzantyńskićj. późnićj, to jest dnia 13 stycznia n. s. 
1293 Ery tureckićj, którego początek dnia 11 Rok 1007 odzaprowadzenia religii chrześciańskićj 

marca 1875 r. w Rossyi. 
5636 Ery żydowskićj, którego początek dnia 3 426 od wynalezienia sztuki drukarskićj. 
pazdziernika 1874 roku. 403 od urodzenia Mikołaja Kopernika. 
2652 Olimpiad, albo 1-szy rok 663-ćj Olimpiady 384 od odkrycia Ameryki przez Kolumba, 
zaczynający się w lipcu 1873 roku. 173 od założenia miasta St. Petersburga. 
2629 Od założenia Rzymu, podług Varrona. 57 od urodzenia Najjaś. Ces. ALEKSAN- 
2623 Ery Nabonassara. DRA II Mikołajewicza. 
1876 Kalendarza Gregoryańskiega od 292 lat to 20 od wstąpienia na Tron Najjaśniejszego 
jest od roku 1582 dnia 4 października za- Pana. 
prowadzonego, zaczynający się dnia 1 


ZAJ Ó M I EMSNISK 


W r. 1876 będą 2 zaćmienia słońca i 2 księżyca; z nich atoli u nas niebędzie widzialnóm żadne zaćmienie słońca, 
tudzież pierwsze zaćmienie księżyca, dnia ۱0 Marca. Drugie zaś zaćmienie księżyca, widzialne u nas, przyjada d, 3 
września i jego początek o g. 9 m. 39!/, Wieczór; środek o g. 10 m, و461‎ wieczór; koniec o g, 11 m, 53//4* wieczór. 
Blizko 1), część tarczy księżyca będzie zakryta. 


LICZBA ZWROTÓW KALENDARSKICH. | SUCHE DNI. 
XV Liczba Złota XV Pierwsze. + . مب‎ . + dnia ,6 10, 11 Marca. 


Podług no- | IV Epakta XXVI Podług ۵ Drigies twa „w 7» 7, % 30 Corek. 

IX Okres Słońca IX (Juliańsktego) 325618» „WWW 2 „ 5,7901 22, 23 Września.‏ ویر دی 

Kalendarza | IV Poczet Rzyroski IV Kalendarza. Czwarde'= » "7% adw „ 20,22 28 ۰ 
BA Litera Niedzielna 0 


CZTERY PORY ROKU ASTRONOMICZNE. 


Wiosna zaczyna się dnia 20 Marca. Jesień zaczyna się dnia 22 Września. 
Lato zaczyna się 21 Czerwca. Zima zaczyna się dnia 21 Grudnia. 


ŚWIĘTA RU ۰0 1 ۰۵ 6 ۰ 


RZYMSKIE. g ITodeuoenne 101901010۱۷ 1۵۵۵۵70۵۵ ۰ 

Niedziela Starozapustna . . dnia 18 Lutego. ° Heatin Muir. n Pap, . . . e « « 25 Aurapm. 
Niedziela Mięsopustna . . „ 20 Lutego. 
Niedziela Zapustna ۰ . + o 27 Lutego. MacorycTuaa HOXEIA, . . « : « « 8 Benpaaa. 
Wsępna 0% شوت‎ 5 zak Cwiponycruaa ueqkaa, « » + « « „ 15 Pespana, 

«e Vova © WF 40 ۰‏ هن بو 
Wielkanoc . . « . . « « „ 16 Kwietnia Repóuaa qelbi, + . «: . . . . 28 Mapm‏ 
Krzyżowe OGÓL + «7.27» c gu 22, 2034, Maja.‏ 
Wniebowstąpienie Pańskie . „ 25 Maja. Bockpecenie Xpneroa, . . . . . 4 Anpźaa,‏ 
Zielone Świątki ۱ 11 p 4 Czerwca. ۱‏ 
Świętój Trójcy 1. . . „ „ 11 Czerwca. Bosncecenie Pocnoqte, . s + . « + 13 Mia.‏ 
Boże Ciało . . 1 w. 15 Czerwen. Comecrsie Cs. [yxy » s s + + « 28 Man,‏ 


Niedziela pierwsza Adwentu . ۹ 3 Grudnia. 
| 1-1 zens 11010098 110618 ۰ . « « . 31 Mam, 


Mięsopustu, rachując od Nowego Roku do Popielca, jest tygodni 8 i dni 5. 
WYKŁAD ZNAKÓW KALENDARSKICH. 


e Nów księżyca. — D Pierwsza kwadra. — ©) Pełnia, — {f Ostatnia kwadra, 


z 


O TEN "EN RS 


DNIE GALOWE NA ROK 1876. 


Dnia 13 (1) Urodziny J. C. W. W. X. Wacława 
Konstantynowicza, 

Dnia 17 (6) Imieniny J. 0. W. W. X. Sergiusza 
Aleksandrowicza. 

Dnia 22 (3 Sierpnia) Imieniny J. 0۰ W. W. X. Maryi 
Pawłówny, małżonki J, C. W. W. X. Włodzimierza Ale- 
ksandrowicza, 

Dnia 23 (11) Imieniny J; C. W. W, X. Ołgi Teodo= 
równej, J. K. M. Olgi Miko jewnćj, i J, Kr. M, Olgi 
Konstantynównćj małżonki J, K. M, króla Hellenów. 

Dnia 27 (15) Imieniny J. 0. W. W. X. Włodzimierza 
Aleksandrowicza. 

Dnia 28 (16) Urodziny J. 0 W. W. X. Anastazyi 
Michałównćj). 

w Sierpniu. 

Dnia 3 (22 Li ۳ Jój C. 16, M. N. MARYI 
ALEKSANDRÓWNE Jéj C: W. W. X. Maryi Teo- 
dorównćj małżonki Następcy Tronu, J. C. W. W. X. 
Maryi Aleksandrownć), Córki J. C. K. M.i J, C.W. ۰ 
X. Maryi Mikotajewnéj, wdowy po J. ©. W. W. X. Ma- 
ksymilianie Leichtenbergskim. 

Dnia 8 (27 Lipow) cznica Urodzin Jój O. M. N 
MARYI ALERSANDRÓWNEJ, tudzież Rocznica Uro- 
dzin i Imieniny J. O. W. W. LIC dą Mikołajewicza 
Starszego, i Imieniny J. 0۰ W. W. X Mikołaja Miko- 
łajewicza Młodszego. 

Dnia 18 (6) Rocznica Urodzin J. ©. W. W. X. Maryi 
Mikołajewnćj, wdowy po J, 0۰ W. W. X. Maksymilia- 
nie Leichtenbergskim 

Dnia 22 (10) Rocznica Urodzin 1. C, W. W. X. Kon- 
stantego دوس و‎ Arie 

Dnia 25 (11) Urodziny J. ) W. W. X. Jerzego Mi- 
chałowicza. 

Dnia 28 (16) Rocznica Urodzin بل‎ © W. W. X. Ka- 
tarzyny Michałównćj. 

Dnia 31 (19) Sierpnia Urodziny 1, ©, W, W, X. Ale- 
ksandra Włodzimierzowicza. 


we Wrześniu. 

Dnia 3 (22 رود او‎ Rocznica Urodzin J. K. M 
Królowćj Hellenów W. X. Olgi Konstantynównćj, 

Dnia 7 (26 Sierpnia) Rocznica Koronacyi 
Mości N. ALEKSANDRA II ETC 
O. K. Mości N. MARYI ALEKSANDRÓW » 

Dnia 11 (30 Sierpnia) Imieniny Jego Cesarsko-Kró- 
lewskićj Mości Najjaśniejszego ALEKSANDRA. II 
MIKOŁAJEWICZA, i J. 0. W. W. X. Alekocndra نوم‎ 
ksandrowicza Następcy Tronu, oraz J. C. W, W. X, ۰ 
ksandra Włodzimierzowicza, J. 0. W. W. X.. Aleksandra 
Michałowicza, tudzież rocznica Urodzin J, K, M. Olgi 
Mikołajewnćj, małżonki J. K. M. Króla Wirtemberg- 
skiego i KE? orderu św. Aleksandra Newskiego, 

Dnia 20 (8) Rocznica Urodzin J. 0. W, w. Olgi 
Teodorównćj. 

Dnia 21 (9) Rocznica Urodzin J. 0. W. W. X. Kon- 
stantego Mikołajewicza. 

Dnia 29 (17) Imieniny J 0. W. W. X* Wiary Kon- 
stantynównój. 


J. 0. K. 
i Jej 


w Październiku. 5 
Dnia 8(21 Września) Rocznica Urodzin J. 0۰ W. W. 


` X. Pawła Aleksandrowicza i Imieniny J, 0. W. W. X. 


Dymitra Konstantynowicza. 
"Dnia 4 (2 Września) Święto orderu św. Równo- 
Apostolskie ięcia imierza. 
E Dnia 10 28 Września) Imieniny J. 0۰ W. W. X, Wa- 
cława Konstantynowicza. = ; : 
Dnig 16 (4) Ur, J.0. W. W.X. Michała 0 
Dnia 17 (5) Rocznica Urodzin Jój Ces. W. W. Xię- 
żniczki Maryi مار‎ 


w Styczniu. 

Dnia 3 (22 Grudnia) Imieniny J. 0. W. W. X. Ana- 
stazyt Michałównćj. 1 ra 

Dnia 6 (25 Grudnia) Pamiątka wybawienia Cerkwi 
i Państwa Rusk. od najścia Gallów i z nimi 20 narodów. 

Dnia 13 (1) Nowy Rok Ruski, oraz rocznica Urodziu 
J. 0. W. W. X. Aleksieja Aleksandrowicza. 

Dnia 22 (10) Urod. J C. W. W. X. Piotra Miko- 
łajewicza. 

w Lutym. 

Dnia 15 (8) Urodziny J. 0. W. W. X. Mikołaja Kon- 
stantynowicza, oraz święto orderu św. Anny. 

Dnia 16 (4) Urodziny J. 0. W. W. X. Wiary Kon- 
stantynównćj, 

w Marcu. 

Dnia 2 (19 Lutego), Pamiątka wstąpienia na Tron 
J. ©. K, M. N. ALEKSANDRA Il MIKOZAJEWICZA. 

Dnia 9 (26 Lutego) Rocznica Urodzin J. C. W. W. 
X. Aleksandra Aleksandrowicza Następcy Tronu. 

Dnia 25 (6 Kwietnia) Urodziny J. C. W. W. X. Ksen/ 


` Aleksandrowny. 


w Kwietniu. 
Dnia 18 (1) Urod.J. O. W. W. X. Aleksandra Micha- 
łowicza. 


Dnia 16 (4) Pamiątka szezęśliwego uratowania J. C.K. 

M. N. ALEKSANDRA II MIKOŁAJEWICZA. ` 
„Dnia 22 (10) Rocznica Urodzin J. ©. W. W. X, Wto- 
imierza Aleksandrowicza. 

Dnia 29 (17) Ur. J.0. K. M. N. ALEKSANDRA Il 
MIKOŁAJEWICZA, oraz urodziny J C. W. W. X. Miko- 
taja Michałowicza. 

w Maju. 


Dnia 2 (14) Urodziny J. C, W. W. X. Maryi Pawłó- 
eny, małżonki J, C. W. W. X. Włodzimierza Aleksandro- 
wicza. ۲ 

Dnia 5 (23 Kwietnia) sieją 4 J. ©. W. W. X. Ale- 
ksa Joóżefównej Małżonki J, ©. W. W. X Konstan- 
tego Miko piej J GW. W. X. A Pe- 
trównćj, małżonki J. ) W. W.X. Mikołaja Mikoła- 
Jewiczą. 

Dnia 9 (27 Kwietnia) Rocznica Urodzin J, C, W. W. 
X. Heorhia Aleksandrowicza, 

Dnia 11 (29 Kwietnia) Rocznica Urodzin J. 0. W. 
w. X. Sergiusza Aleksandrowicza. 

Dnia 18 (6) Rocznica Urodzin J. C, W.W X, Mi- 
kołaja Aleksandrowicza. 


w Czerwou. 


Dnia 1 (20 Maja) Imieniny J. C. W. W. X, Aleksieja 
Aleksandrowicza. A 
Dnia 2 (21 Maja) Imieniny J. (.W. W, X. Kon- 
stantego Mikołajewicza, J. 0. W. W. X. Konstantego 
Konstantynowicza oraz Rocznica Urodzin J. 0۰ W, W, 
X. Aleksandry Petrównćj. p 
Dnia 6 (25 Maja) Pamiątka szczęśliwego uratowania 
J, C. K. M. N. Aleksandra IT Mikołajewicza, 
Dnia 13 (1) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Dy- 
mitra Konstantynowicza. 


w Lipou. 

Dnia 8 (26 Czerwca) Ur. J. C. W. W. X, Aleksandry 
Józefównćj, Małżonki J, C. W, W. X. Konstantego ۰ 
łajewicza, 

Dnia 9 (27 Czerwca) Pamiątka zwycięztwa odniesio- 
nego pod Połtawą. 

Dnia 11 (29 Czerwca) Imieniny J. C W W. X. Pa- 
wła Aleksandrowicza i J. 0. W. W. X. Piotra Mikoła- 
jewicza. 


e M =— 


w ۰ 


Dnia 6 (24 Listopada) Imieniny J. O. W, W. X, Ka- 
tarzyny Michałównej, i święto orderu Ś. Katarzyny Wiel. 
Męczenniczki, 

Dnia 8 (26 List.) Imieniny J. C. W. W. X. Jerzego 
Michałowicza J.C. W. W. X. Jerzego Aleksandrowicza 
i Swięto orderu 8, Jerzego W. Męczennika. 

Dnia 12 (30 List.) Święto orderu 8. Andrzeja Apost. 

Dnia 18 (6) Imieniny J. C. W. W. X. Mikolaja Ale- 


* ksandrowieza, J. C. W. W. X. Mikołaja Konstantynowi- 


czai J. C. W. W. X. Mikołaja Miehałowicza. 


Dnia 25 (13) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. Mi- 
chała Mikołajewicza. 


w Listopadzie. 


Dnia 18 (6) Rocznica Urodzin J. C, W. W. X. Jti- 
kołaja Mikołajewicza młodszego. 

Dnia 20 (8) Imieniny J. C. W. W. X. Michała Mi- 
kołajewicza i J. C. W. W. X. Michała Michałowicza, tu- 
dzież święto wszystkich Cesarsko-Rossyjskich orderów. 

Dnia 26 (14) Urodziny J. ©. W. W.X. Maryi Teodo- 
równej, małżonki Następcy Tronu. 


UWAGA. — Z powyższych dni galowych, następujące, to jest: 13 stycznia, 2 i 9 marca, 16129 kwietnia, 18 Maja, 
6 Czerwca, 3 i 8 sierpnia, 7 i 11 września, 26 listopada oraz 18 Grudnia obchodzą się przez nabożeństwo w kościele i 
zwolnienie uczniów od lckcyj, inne zaś tylko przez nabożeństwo w kościele obchodzone bywają. 


DOM CESARSKO-ROSSYJSKI. 


J. C. W. W. X. Piotr Mikołajewicz, urodz, 10 (22) Sry- 
ceznia 1864 ۰ 

J. C. W. W. X. Michal Mikołajewicz, urodzony 13 (25) 
Października 1832 r. f 

J. ©. W: W. X. Mikolaj Michałowicz, urodz. 14 (26) 
Kwietnia 1859 r. 

J. ©. W.-W X. Michał Michałowicz urodz, 4 (16) Pair 
dziernika 1861 r. 

J, C. W. W. X. Jerzy Michałowicz, urodz, 11 (23) Sier- 
pnia 1563 r, 

J. C. W. W. X. Aleksander Afichałowicz, urodz. 1 (13) 
Kwietnia 1866 r. 

J. ©. W. W. X. Marya Aleksandrówna, urodzona 5 (17) 
Października 1853 r. 

J. K. M. Olga Konstantynówna, urodzona 22 Sierpn'a 
(3 Września) 185], małżonka J. K, M. Króla Hellenów 

erzego I. 

J. 0. W. W. X. Wiara Konstantynówna, urodz. 4 (16) 
Lutego 1854 r. 

J, 0۰ W. W. X. Anastazya Michałówna, urodz. 16 (28) 
Lipca 1860 r. ۱ 

J. C. W. W. X. Marya Mikołajewna urodz, 6 (18) Sier- 
pnia 1819r. 

J. K. M. Olga Mikołajewna, ur. 30 Sierpnia (11 Wrze- 
PD 1822, małżonka J. K. M, Króla Wiremberg- 
skiego. 

J. © W. W. X. Katarzyna Michałówna, urodz. 16 (28) 
Sierpnia 1827, małżonka J. X. M. W. X. Meklemburg- 
Strelickiego. o 

J. 0۰ W. W. X. Sergiusz Mikołajewicz urodzony 7 (19) 
Października 1869 roku. 

Dzieci J. 0. W. X. Maryi Mikołajewnej, wdowy po Jo- 
go Ces. Wysokości W. X. Louchtenbergskim: 

Synowie, Ich Cesarskie Wysokości, Książęta Romano- 
wscy, Arcy Xiążęta Leuchtenbergscy: 

Mikołaj Maksymilianowicz, urodz. 23 Lipca (4 Sierpnia) 
1843 r. 

Eugenjusz Mfaksymiljanowicz, urodz. 27 Stycznia (8 Lute- 
ro) 1847 r. 

ah Maksymiljanowicz, ur. 8 (20) Grudnia 1849 r. 

Jerzy Maksymiljanowicz, urodz. 17 (29) Lutego 1852 r. 

Córki, Ich Cesarskie Wysokości, Księżniczki Romano- 
wskie, Arcy-Księżniczki Leuchtenbergskie: > 

Marya Maksymiljanówna, urodz. 4 (16) Października, 
1841 r, małżonka J. X..W. X. Wilhelma Badeń- 
skiego. 

Eugenia Maksymiljanówna; urodz. 20 Marca (1 Kwie- 
tnia) 1845 r., małżonka Jego Ks. Wysokości Księcia 
Oldemburgskiego Aleksandra. 


pu س‎ ٩ 4 


JEGO CESARSKA MOŚĆ, Najjaśniejszy Pan, Cesarz 
i Samowładca Wszech Rossyi, Król Polski, Aleksan- 
der Mikołajewicz, urodzony 17 (29) Kwietnia 1818 r. 

JEJ CESARSKA MOŚĆ Cesarzowa Marya Aleksan= 
drówna, urodzona 27 Lipca (8 Sierpnia) 1824. r. 

Jego Cesarska Wysokość, Cesarzewicz, Następca Tronu, 
Wielki Xiążę Aleksander Aleksandrowicz, urodzony 26 
Lutego (10 Marca) 1845 r. i 

Jéj Cesarska Wysokość, Cesarzówna, Następczyni Tro- 
nu, W. X. Marya Fedorówna, urodzona 14 (26 Listo- 
pada) 1847 r. 

J. ©. W. W. X. Mikołaj Aleksandrowicz, urodzony 6 (18) 
Maja 1868 r. 

J. ©. W. W. X. Jerzy Aleksandrowicz urodzony 27 Kwit- 
tnia (9 Maja) 1871 roku. 

J. C. W. W. X. Ksenija Aleksandrówna, urodzona 25 
Marca (6 Kwietnia) 1875 r. 

J.C. W. W. X. Włodzimierz Aleksandrowicz, urodz. 10 
(22) Kwietnia 1847 r. 

J. C. W. W. X. Aleksander Włodzimierzowiez, urodzony 
31 (19) Sierpnia 1875 r. 

J. C.. W. W. X. Marya Pawłówna, urodzona 3 (15) 
Maja 1854 r. 

J. C. W. W. X. Olga Teodorówna, urodz. 8 (20) Wrze- 
śnia 1839 r. 

J. ©. W. W. X. Aleksy Aleksandrowicz, urodzony 2 (14) 
Stycznia 1850 r. 

J. O. W. W. X. Sergiusz Aleksandrowicz, urodzony 29 
Kwiemia (11 Maja) 1857 r. 

J, ©. W. W. X. Paweł Aleksandrowicz, urod. 21 Wrze- 
śnia (3 Października) 1860 r. 

J. ©. W. W. X. Konstanty Mikołajewicz, urod, 9 (21) 
Września 1827 r. 

J. ©. W. W. X. Aleksandra Józefówna, urodz. 26 Czer- 
wea (8 Lipca) 1830 r. 

J, ©. W. W. X. Mikołaj Konstantynowicz, urodz. 2 (14) 
Lutego 1850 r 

J. C. W. W.X. Konstanty Konstantynowiez, urodz. 10 
(22 Sierpnia) 1858 r. 

J.C. W. W. X. Dymitr Konstantynawicz, urodz. 1 (13) 
Czerwca 1860 r. 

J. ©. W. W. X. Wacław Konstantynowicz, urodz, 1 (13) 
Lipca 1862 r. 

J. 0. W. W, X. Mikolaj Afikołajewicz Starszy, urod. 27 
Lipca (8 Sierpnia) 1831 r. 

J. ©. W. W. X. Aleksandra Piotrówna, urodz. 21 Maja 

3.0. W. W. X. Mikołaj ۳0 
. O. W. W. X. Mikołaj Mikołajewicz Df urodz, 6 
(18) Listopada 1856 r. ۰ 


( 


1 Wschód = 
's| księżyca a 
د‎ Ajg m. ۳ 
od dnia I 1 8 56 w. 
do 11 we 2 10 14 w 
dnie 8 11 34 w 
12) 5 38 w. |= è 
13] 7 ۰ ۲۲۰ ٩ 
۱۱ 8 39 w. [| 15 0 55m. 
15l 9 59 w 6 2 20 m 
16 11 15 w. 7, 8 53 
| » . 8 5 26T 
c ۰ 9 6 55 m 
18) 0 ٩ r. ۱ 8 
19 1 50r s W 
20) 8 GF. L 0 
9۱ 4 ۰3۱ 2 
22 5 388 ۰ 
98: 6 7 
341 7 ۰ 
> od dnia 25 
do 31 ALA ML VERT A NLE 
we dnie ا‎ 
۱ je w znak Wodnika dnia 21. 
۴ STYOZEN ma dni XXXI. AHBAPB. | STYCZE 
| DNIE |Święta kościoła rzymsko-katolickiego.| Tparoczasnni Kaxeuxapr. (Swięta rzym. podług gt. stylu,| Im, słowiań 
سس >> - > :> ->۰- ->-:۴- :1 :۴ 1:۴ :-.+۰: ل س‎ beme وس‎ 
A8. _|Nowy Rok 1876. Fulgencyusza B. 40 0600 787۰ ۸ 20 Grud. 1875. + Teofila M. Mieczysław 
| 2 N, |poN.R. Makarego Opata. 21 Mu, Iysianin, Ce. Ilerpa |21 4 Adw, Tomasza Apos. Strzeżysław. 
3 P. |Daniela Męczen. 1 Genowefy P. 22 B, M". Auacraciu u Oox, |22 Zenona i Anast, Włastimiła. 
| 4 W. Tytusa i Grzegorza Bisk. 23 Cn, ©eonyaa u Erapecra 23 Wiktoryi P. M. Dobromir. 
| 5 8. |Telesfora Pap. i Emilianny P. 24 Ip. Mu. Esreniu Ip. Hux. |24 tAdama i Ewy. Włastibor. 
-< 6 C. |Trzech Króli, 25 Pox. Iacyca Xpacr. |25 Boże Narodzenie, Bojomir. 
7 P. Lucyana M.i Teodora W. 26 Co6. Ip. Boropox. 26 Szczepana I Męczennika. Swiatosław, 
| 8 5. Seweryna Opata. 97 1-ro Myx. 8 27 Jana Ewangelisty. Mścisław, 
S 9 N. |1 po 3 Kr. Marcyanny Panny ۰ 28 An. Hukanopa 28 Mlodziankéw, Wladimira. 
۱ 10 P. Agatona Papieża i Wilhelma B. 29 Ce. Mtaa. 14,000 0 29 Tomasza B. M. Dobrosław. 
| 11 W. |Higina Papieża i Teodozyusza. 30 Mu. Anucin, Ma. Puacr. |30 Dawida Króla i Eugien. B. |Krzesimir. 
12 ٩, |Arkadynsza M. 31 Ip. Mesanin ۰ 31 Sylwostra P. Czeslawa. 
| 13 Q. |*Weroniki P, i Godfryda. B. 1 Ancapu 1876, OOp. ۰ 1 Słycz. 1876. Nowy Rok. Bogomir. 
14 P. |Hilarego B. i Felixa M. 2 Cm. Onazscecrpa Manit ۰ 2 Makarego Opata, Radogost. 
15 5. |Pawla I Pustelnika. 3 Ip. Maaaxiu, Mu. Topaia | 3 Genowefy i Daniela M. Domosław, 
16 N. |2 po 3 Kr, Marcella Papieża i dm, Jezus.| 4 Co6. 70 Anoer. Iip. Beok. | 4 TytusaiGrzezorzak 7 Włodzimir. | 
17 P, Antoniego Opata w. ۱ 5 M. ©conesura. Toom. dex | 5 Telesfora P. MOR وس ی‎ ۱ 
18 W, |Katedry św. Piotra w Rzymie, 6 Boross, ۰ 6 Trzech Króli. Jaropełk. / 
19 S. |Kanata Kr. i Henryka, 7 Coó. On. Ioauna Kpecr. 1 Lucyan. M.i'Deod. Ratimir. 
i 20 C. |Fabiana P. i Sebastyana M. 8 Iip. Teopria u Emcziaia 8 Seweryna Opata, Sebastyan. 
| 21 P. |Agnieszki P. Męczenniczki. 9 Mu. ۲1011601۲۵, Un. Pux, 9 Marcyanny P. Jaroslawa. 
۱ 22 S_|Wincentego i ی‎ -x M. 10 Os, Tpuropia ۵ 10 Agatona ۰ Witislaw. 
| 23 N. |3 po 3 Kr. Zaślubiny N. P, M. Tidefonsa B.|11 Tip. Qeoxocia, Cn. Max. 11 10 3 ۷۰ Higin Wrocisława. 
| 24 P. |Tymoteusza B. M. 12 Mu. 1] 27 رل‎ Cn. Canes- |12 py elle e Chwalibóg. 
1 25 W. |Nawrócenie św. Pawla. > 13 Mu. Epuuxa n Orpsrrem, |13 Weroniki i Godfryda. Milosz. 
| 26 S. [Polikarpa B. i Pauliny Wd. 14 Ip. Orens sx un. Ores, |14 Hilar, B. i Felix. Skarbimir. 
27 C. |Jana Chryzostoma, عیدب‎ 15 11۳, IlaBxa ۵ 15 Pawła I Pust. Przybysław. 
28 P. |Karola Wielkiego Cesarza i Rajmunda. |16 TMar. yec. pep. An. Ilerpa |16 Marcella, Radomir. 
l 29 S_|Franciszka Salezego Biskupa W. 17 Iip. Awrowia 0 17 Antoniego Op. Zdzisław. 
30 N. |4po3Kr. Martyny P. Męczenniczki. 18 (a. Asanacia n Knpuaza 18 2 po 3 K. Kat. 4. Piotra w R. Dobrogniewa 
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Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 20, 


Brodzisław. 


17 Sylwiusza B. i Donata M. 


17 Ma. Oeoqopa ۸ 


W. i Z. Słoń. dług, d: i ile przyb, lub ubylo: 


LUTY ma dni XXIX. | PEBPAJIB. LUTY, FEBRUAR, 
یتسه‎ | i 
DNIE Święta kościoła rzymsko-katolickiego.| Mpasocsarumi Kasenaupr (Swieta rzym, podług gr. stylu,| Im, słowian. 

1 W. $lgnacego Biskupa M. i Brygidy. 0 Tue. Hp. Eooumin Besuk. |20 Stycz. Fabiana i Sebast. Żegota. 

2 6. | Oczyszczenie N. M. P. 21 Tip. Marcusa ۵, 121 Agnieszki P, Miłoslawa. 

3 0. |Blażeja Biskupa Męczennika. |22 An. Timosen, Hp. Arac. |22 Wincentego i Anasta. MM | Blażój. 

4 P. |Andrzeja i Ansgarego BB, 23 Os. Mu. ۵ 23 Zaślubiny N. M. ۰ Witoslawa. 

5 Agaty P. Męczenniezki, |24 Ipm. Kceniir u Maxeqonia |24 Tymoteusza. Dobrochna. 

6 N. 5 po 3 Kr. Doroty P. Męczenniczki. _  |25 (s. Tpuropia Boróczoa |25 3 p0 3K. Nawr.5. Pawla A-|Bohdana. 
TP. [Romualda Opata. 26 110 Kcenorowra n Mapiu  |26 Polikarpa B. M. Szulisław bl. 
8 W. (Jana z Matty. 27 Ilep. mom, Ioanna ۰ 27 Jana Chryzostoma Gniewomir b. 
98. |Apolonii P. M. 28 Ilpn, Ewpeua Cupra 28 Kar, W.i Ray.B. Gory sława. 
10 O. |Scholastyki Panny. 29 Ilep. stony, Op, Mu. Henaria. 20 Franciszka Sal. B. ۰ Tomila bł. 

11 P. |Eufrozyny P. i Lucyny. 30 Co6. rpex» Oeaturcach 30 Martyny P. M. Swiętochna. 
12 8. |Gaudentego Biskupa W. 31 Os. Kupa u ۸ 31 tPiotra Nolaski i Marcoli W.| Radzyń š. 

13 N. |Starozap. Juliana i Jordana MM. 1 Pepas, Ma. Tpuwona. 1 Luty. Starozap. Ignacego B.|Jordau $. 

14 P. | Walentego Kapłana Męczen. 2 Cptresie TocnoąHe. 2 Oczyszczenie N. M. P. Niemir. 
15 W. |Faustyna i Jowity MM, 3 Onseora u ۸ 3 Błażeja B. M, Szczęsław. 

16 8. |Jalianny Panny Męcz. 4 Tipu. Henqopa w Kupi, 4 Ansg.i And. B Milada bl. 
17 C. |Sylwiusza B. i Donata M. 5 Mu. Arasin n ۷۲ 5 Agaty P. M. Swiętorad, 
18 P. [Symeona i Konstancyi P., M. 6 Tip. ۲ Owipickaro 6 Doroty i Teof. Wielosława. 
19 8. |Konrada Wyznawcy. 7 Mp- aprenia u Jyri 7 Romualda Opata. Czcislawa bl. 
20 N. |Mięsop. Euchariusza i Leona, 8 Macon, Mu, Oeoqopa Urp.| 8 Mięsop. Jana z Matty W. Lubomił. 
21 P. |Eleonory Panny. 9 Mu. Hurusopa, Mu. Ilansp.| 9 Apolonii P, M. Onoslawa. 

22 W. |Katedry Św. Piotra w Antyochii, 10 My. 3 10 Scholastyki ۵۴ Wrocislaw. 
23 8. |Romany P. i Damazego. 11 Mu. Baacin, Ku, Bcepon. 11 Eafr.P. i Luo: B. Przedzisława. 
24 O, |Sergiusza M. 12 (s, ۱۲۵۲۵11: ۱ ۸ 12 Gaudentego B. W. ۰ Bogusz. 

25 P. |Macieja Apostoła i Flawiara M. 18 Mp. Mapruniana ۱ Un, 13 Juljanu i Jordana. Sławobój. 
268 |Aleksandra Męczennika. 14 Tip. Kipirrza n ۰ 14 Walentego K. M. Mirosław. 

27 N. |Zapustna. Anastazyi P, i Anastazego P. |15 Czrpom. An. ۰ 15 Zapusł. Faust, i Jowity M. Wiaroslawa. 

16 Mu. Manonga, Mansa ITope.|16 Julianny P. M. Tworzymir. 
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Słońce wstępuje w znak Barana d. 21. Porównąnie dnia z nocą. — Początek wiosny d. 20. 


MAPT'P. 


19 Au. Apxunna u Pusu, 
20 Cr, Jesa Kocrauckaro 
21 Ipen. Tuwoęca. Or. Esc. 


22 1 H. noe. Mu, ۰ 
23 O. Mu. Iloaukapna. 

24 06. ra. Ioan. Kp, 

25 Os. Tapacia arp. Kon. 

26 On. Ilopenpia Ap. ۰ 

27 11۳, Iiposonia u Tirta 

28 Ip. Bacunia n اما(‎ 


29 2 H. m. Ip. Kacciana P. 
1 Mapm». Iip. Mu. Epaoxin 
2 Cn Mu. ۰ 
3 Mau, Ewrponia 
4 Ilp. Fepacuwa, Mu, ۰ 
5 Mu. Korona, C. Ku. 60+ 
6 Mu. Kocurau. u Ocównza 
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minec, 7 
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 Budzislaw. 
19 Konradą Wyznawcy. | Rodosław. 
20 Eucharinsza i Leona. Sławomiła. 
21 Eleonory ۰ Kazimierz £. 
22 Wstępna. Kat. ś. Piotra w A. Pakoslaw. 
23 Romany P, i Dam, Wojsław, 
24 Sergiusza M, Bogowit bł. 
25 tMacieja A. Flawiana M.  |Milogost, 
26 Aleksandra ۰ Mścislawa bl, 
27 tAnastazyi P. Bożesław. 
28 tRomana Op. 
29 Sucha. Nicefora. |Ludoslawa. 
1 Marzec. Albina B. Niecisław. 
2 Heleny Ces, i Amelii. Bożena. l 
3 Kunegundy Ces. Długomił. ` 
4 Kazimierza Królew. Ojeosław. 
5 Adryjana M. Zbigniew. 
6 Wiktora i Wiktoryna MM.|Bognchwał. > 


T Głucha. Tomasza z Akw. ۱۰ / 
8 Jana Boż. i Beaty P. Polemir. j 
9 Franciszki Rz. i Cyrylla. |Błogosław. | 
10 SS. 40 Męczenników Godysław. 
11 Ealig. K. i Konst. W. Zbisław. ۲ 
12 Grzegorza Pap. Ludomira, 
13 Krystyny iModes. PP. Więcysław. 
11 Srodop. Matyldy K. W. |Swiętobój, 
15 Longina i Leontyny. Bohdar bl. 
16 Cyryaka Dyakona. | Krzesław. 
17 Gertrudy P. Czeimisław. 
18 Gabryela Arch. Szukoslaw 
19 Józefa O. N, M. P. Dobromira. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 


Dnia 4 Szabas (Zucher). Dnia 9 Pó 
Estery. Dnia 10 i II Purym list St 
mapa i Szabas. Dnia 18 Sznbas (Pu 
Dnia 25 Szabus (Chodesz). Dnia 26 
chodesz czyli 1-50 M-ca Nison. 


7 3 H; noc, ©. Mu. Bacuxia. 
8 Tip: BeownAakTa n ۸ 
9 Cr, 40 Myueuukosz ۰ 
10 Mu. Koąpara u Kanpiaza. 
11 On. Cowposia 11017۳۰ ۰ 
12 11۳0 60291۲ s. ۰ 
13 Cs, Huwueopa Mar, Hap, 


14 4 H. noc, 11۳۰ Bencaukta, 
15 Mu. Aramis i ۰ 

16 Mu. Canma u ۰ 

17 Ip. Aaekcin 4. Boxia. 

18 On. 1611011۲۲۶ Iepycamnx. 

19 Mu. Xpftcarea n Mapin 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Pierwsza kwad, d. 80 & 11 mr, 1 


rano. 


3 Pełnia dnia 10 o g. 7 m. 36 rano. 
. 48 


Ostatnia kwadra d. 18 og. 2 m 
rano, 


©Q Nów dnia 25 o g. 9 m. 35 wieczór. 


Księżyc najbliżćj ziemi d. 5 i 30. 


najdalćj ziemi d. 18. 
na równiku dnia 11 i 25. 


MARZEC ma dni XXXI 


RR سس‎ Moa LL QL تست سس بت | ى‎ 
DNIE |Swieta kościoła rzymsko-katolickiego,| Tparoczazunń Kaxenxapr. |Swięta rzym, podług gr. stylu, 
18 Pee. On. Jena Hansi Pasck.|18 Zuty. Konst, P.M. i Sym. 


1 S. |+Popielec, Albina B. i Bałdzimierza. 
2 0. r j Cesarzowćj i Amelii. 
3 P. | Kunegundy Cesarzowćj. 
A 5. |Kazimiorza Królewicza. 
5 N. |Wstępna. Teofila B, i Fryderyka Opata. 
6 P. |Wiktora, Wiktoryż MM. i Kolety ۰ 
7 W, [Tomasza z Akwinu Wyzn. 
85. |tJana Bożego i Beaty P. 
9 O. |*Franciszki Rz. Cyryla i Metodego. 
10 P. ۱۳۹۵ Męczenników. 
11 S. |tKonstantyna Wyz, i Eulogiusza Kaplana, 
12 N. |Sucha. Grzegorza I Papieża. 
13 P. |Nicefora Biskupa i Modesty. 
14 W. |Matyldy Królowćj Wdowy. 
15 Ś. | Longina M. i Leontyny. 
16 O. |Cyryaka Dyakona i Tacyana. 
17 P. |Gertrudy Panny i Patrycyusza B. 
18 S. |Gabryela Archanioła. 
19 N. (Głucha. Józefa Oblub. N. M. P. 
20 P. |Archippa W. 
21 W. [Benedykta Opata. 
22 S, |Pawła B. i Oktawiana. 
23 C. |Katarzyny Kr. Szwedzkićj P, 
24 P. |tMarkai Tymoteusza MM. 
25 8. |Zwiastowanie N. M. P. [renensza B. W, 
26 N, |Srodop. Ludgiera Biskupa i Olimpii. 
27 P. |Ruperta B. i Aleksandra żołnierza. 
28 W. |Syxta P, i Doroteusza M. 
29 8, |Cyrylla M. Dyakona. 
30 C. |Kwiryna Męczennika i Angeli. 
31 P. jKornelii i Balbiny PP. 


W. i Z. Słoń, dług. d. i ile przyb. lub ubyło d. 
u سے‎ 


m. s SE 
«|38|38 EP his BEE 
a|Ś3 5و‎ |57 | 5 BEEE 
۵۱۶۰۱8۰ 5۳ |۸۸ 8 

| © we 

Godziny i minuty 
1۱8 496 3710 ۵ 10( 12 13 
5/6 40/5 44111 43 26] 12 12 
10/6. 20/8 5311 243 46 12 11 
15۱8 176 ۰. 211 454 7۱ 1< 9 
20/6 8۱6 1112 64 28/12 8 
20/6 546 1912 254 47] 12 6 
a = | 4 + am - 3 A 


a 
7 


s| Zachód 
E | księżyca 

| E m, 

1[ ۵ 87r 
2) 8 4 ۴ 
3] 8 56 ۲ 
زب‎ KOME. 
54 str. 
6| 4 438 ۲ 
71 4 SST 
8 5 1r 
9] 5 ite 
od dnia 10 

do 23 

we dnio 
24 8 3 w. 
25 9 38 w. 
26| 11 10 w. 
27] *, 7 
28۱ 0 27 r 
29 1 28 ۰, 
30 1 59 r. 


APRILIS, 
Im słowiań. 


Sudomir. 
Mnożysław. 
Wiastislaw. 
Borzywój bł. 
Świętobór bł. 


Lubosław. 
Przemysław. 
Myślimir. 
Wacława bl. 
Nosisław. 
Krasislaw. 
Gościsław. 
Wladimir, 
Czeslaw Mecz. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 


Dnia 1 Sząbas (Pnyja). Dnia 8 Szabs 
(hagudeł). Dnia 9 i 10 Wielkanoc święta 
uroczyste, ' Dnia 11, 12, 13 i 14 Chalha- 
moet święta wolne. Dnia 15 i 16 Ostatnie 
dni Świąt Wielkanocnych. D. 22 Szabas. 
D.24i25 Roschodesz czyli 1 Mea Jiór, 


KWIECIEŃ, 


Święta rzym. podługgr. stylu. 
20 Marz. Archipai Eufemii P. Zbigniew. 


Biała. Benedykta Op. W. 
Pawla B., Oktawiana 


Katarzyny K. Sz. 


tMarka i Tymoteus. 
Zwiastowanie N. M. P. i Iren. 


Ludgiera B. 
Ruperta B. 


Kwietn, Syxta P. i Dorot, 
Cyrylla Dyakona. 


Kwiryn, i Ang. 


Balbiny i Kornelii PP. 
Kwiec. Wielki. Hugona B. 
Wielki, Franciszka ù Paulo, 
3 Wielka. Ryszarda B, 


Ezechiela Proroka. 
Przewod. Leona I Pap. W. 


Juliusza P. M. 
Hermenegilda. 
Tybercyusza M. 
Bnzylisa i Anast. 
Lamberta M. 
Rudolfa B. 


18 2 po W. Apoloniusza M. 


/'g| Wschód 
a | księżyca 
Afp g m. 
od 1 do 8 
we dnie. 
۰ 9 8 3 w. 
۶ 10۱ 9 23 w; 
10] 10 42 w, 
۶ 12] 11 57 w 
13 * b > 
14۱ , ۸ %%5 
15] 1 55 r. 
161 2 38 ۰ 
7) 8 0 r. 
18] 3 158 r. 
19] 3 2 
20] 3 4۲ ۰ 
" 25] 5 505.7. 
22l 4 sr 
“28Î 4 14 r. 
PET D | 
od 25 do 3 ue EEE 


we dnia 3 NAS RK 


4 


Słońce wstępuje w znak Byka dnia 21. 
AIIP'BJIb. 


> KWIECIEŃ ma dni XXX, 


AZ m‏ هت aw‏ یاس سے 
DNIE |Święta kościoła rzymsko-katolickiego,‏ * 
|Teodory M. i Hugona B.‏ .18 :+ 


I[puroczasuwiii Kaaenxapr. 


20 Map. 110۰ Ioanna n ۰ 


Biała. Franciszka a Paulo W. 21 5 11. 17, Ip. Iaxona, Os. Kirp. 21 
. |Ryszarda B. i Pankracego, 22 Cs. Mu. ۰ 22 
/. [Izydora Biskupa. 23 Mu. Hukoua n JIuqin, 23 


24 
25 
26 
27 


Wincentego Fer. W. 

Wilhelma Opata i Celestyna P. 
Epifaniusza B. 

Dyonizego B. 


24 Cs. ۰ 

95 Buar. Ip. Boropoą. 
26 Coó. Apxanrera ۰ 
27 Mu, Marpomz Qemrynckia 


006 —1 اي دې‎ ga GO RU 
2 ۲ و‎ 2 


۱ 
۱ 


9 N. (Kwietnia. Maryi Kleofy. 28 Bepó. H. Ip. Haapiona. |28 
«10 P, [Ezechiela Proroka. 29 110۶ Mapka n ۰ 29 
111 ۳۹ Leona Papieża. 30 Ip, Ioana ۰ 30 
12 8. |Juliusza P. M. i Konstancyi. 31 Ilp. 1108117 ۰ 31 


13 C. | Wielki. Hermenegilda. 
114 P. | Wielki, Tybercyusza i Maksyma M. 
115 S. | Wielka. Bazylisy i Anastazyi PP. 


1 Anpn.w. Beau, Ip: Mapin. 
2 Bexur. Ip, Tura, M. Ilox. 
3 Beaux, 11, ۰ 


J16 N. |*Wielkanoc. Lamberta Męczennika. 4 CB, BOCK. 2۳ 4 Wielkanoc. Izydora B. 

1 P. Świętny. Rudolfa Biskupa i Aniceta P. | 5 B.X. Mu. Araeonoxa n ©cox.| 5 Swietny. Wincentego F, W. 
118 > Apoloniusza M. 6 B. X. Cs, Esruxia. 6 Wilhelma i Celest. 

„19 Hermogenesa M, 7 Iip. Deopria x ۰ 7 Saturnina. 

-20 C. |Sulpicynsza M. 8 Am. Hpoxgiowa n ۸ 8 Dyonizego B. 

«21 P, |Anzelma B. 9 My, Epncaxia, Ip. Baa. 9 Maryi Kleofy. 


o 
11 


i2 S. |Sotera i Kaja PP. MM. 10 Mu. Tepeuria n Max, 
33 N. |Przewodnia. Wojciecha B. i Grzegorza M.|11 W. Ooms. Mu. Awroum Eu. 


p4 P. Bony Panny, Jerzego M. i Fidelisa K. |12 IIp. Racunia En. 12 
25 W. Marka Ewangelisty. 13 Os. Mya. ApTresoua, 13 
26 Š. |Kleta, Marcelina. 14 Os. Myu. Mapruta Ilan. 4 
¢1 C. |Teofila ۰ 15 Am. Apucrapxa, Ilyqa r. Tp. 5 
48 P. | Witalisa Męczennika. 16 Ma, Aramin, Hp. u Xioniu 16 
29 S. |*Piotra Męczennika. 17 110, Cumeoua Em. M. Aap. |17 


30 N. 2 po W. Katarzyny Sen. P. i Gr. Chryst.|18 H. Maupom. Jip: 1001010: 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


D, 29 2۵۵۰ 


Q Ostatnia kw. dnia 16 o g. 10 m. 1 


Pierwsza kw, d. 300g. 11 m. 51 w. 


b Pierwsza kw. d. 10g. 5 m. 36 w. 
6) Pelnia dnia 8 og. 9 m. 3 w. 


wieczór. 
Nów dnia 24 o godz. 8 m. 27 rano, 


Księżyc najdalćj od ziemi d. 14. 
—  najbliżćj ziemi d, 26. 
— na równiku dnia 7 i 22, 


ECTS 


je‏ بات 
wy u‏ 


9 
رن‎ w 


. 

r sę ۳ ۱۳ ~e 
w پا ی‎ By”: 

í A `N 
"gaj Ry zków 


gaz R 


+ Sa 


٩ "ATB 
macki 
+5, ML 
A 


1) 2 ۷4 ۴ 
pi 2 35% £ 
9۱ 2 51m 
٩۱ 8 Ii r. 
D 38 10 
6| 8 Jir 
| 8 ۴ 
8| 3 dF 


9) 4 9 f, 
od dnia Tu 


(lo 23 
we dnie 
28 8 Û) Ww 
24| 10 5 W. 
25] 11, 13 w: 
26] 11 58 w: 
971 * „* 
i ESEN. 
LICEA my r 
m "y 


Słońce wstępuje w znak Bliżniąt dnia ۰ 


MAH. 
kosciola rzymsko-katolickiego. I pazoczannini Kaacaąapb. 


NA J MAJUS, 
Święta rzym, podług gr, stylu,| Im. słowiąń. 


19 dapmm. Ip. Teopr, u Tpue. 19 Kwiecień. Herm: i Paf. 


20 Tip. © eoxopa. 20 Sulpicinsza i Serwwilana M. 


Lubomir. 
Witimir. 


Filipa i Jakóba. Apost. 
Atanazego Biskupa i Zygmunta, 


Wschód 
księżyca 
g. ۰ 


od dnia 1 
do 7 
we dnie 
8] 8 24 w. 
9] 98 41 ۰ 
101 10 50 w 
۱۱۱ 11 48 w. 
+ 


12 ۰ 

13 0 BIr 
1۸۱ 1 ۹9 
18۱ 1 9۵ ۶ 
16 1 38 ۲ 
17 1 50% 
15 2 5.5 
IN 2 19 F 
20] 2 81m 
21] 2 46 ۰ 
22) 3 1 r. 
23 8 40 ۰ 


00 2 100 1 
wo dnie 


MAJ madni XXXI. 


DNIE |Święta 
1P. 
2 w. | 


3 8. |Znalezienie S, Krzyża i Aleksand. 21 Mag. 1۵۸ 21 Anzelma B. W. (۱ 
4 ©. |Floryana M. i Moniki. 22 ۰ Oeoxopa, Ku. Beon, 22 Botera i Kaja PP. Wieńczysław. 
5 P. |Piusa V Papieża, 23 B, Mu, Teopria ۰ 28. Wojciecha 1 Jerzego M. Chotislaw, 
6 S. Jana Apostola w Oleju. 24 Mu. Qannii ۸ |24 Bony P. i Fidelisa Kap. Giościwit bł. 
TN. |3 po W. Domiceli Panny i Op, Sw, Józe/a.|25 H, Pase. Au. n Ee, Mapxa'|25 3 po W. Marka Ewang. Ludomila ś. 
8 P. |Stanisława Biskupa M. 26 Mu, Bacuaia, O. Oresana |26 Kleta i Mare. P. M. Stanislaw ۰ 
9 W. |Grzegorza ۰ 27 Mu. CuMeota. 27 Teofila M. Bożerad bl. 
10 S. Izydora i Antonina. 28 M. Makcusa, Cn: Kuprraza. |28 Witalisa Męcz. Qierpimir. 
11 ©. | Mamerta B. 29 OB. 9 Myucn., Qeoqora 20 Piotra M. Lndowit. 
12 P, | Pankracego M. 50 Am, TakoBa n On. ۸ 30 Katarzyny Kr. Wszemił. 
13 S |Serwacego Biskupa. 1 Matt. Ilpop, Iepoxiu. 1 Maj. Filipa i Takóba Apo, |Oichosław. 
13 N. 4 po W, Bonifacego M. i N. M. P. Łaska-| 2 H. Camap, Ce. Asanacia. | 2 4 po W. Atan szego B, i Zyg-|Dobicslaw. 
15 P. |Zofii z trzema córkami, ۱۳۵۰ 3 Mu. Tuxsovea u Manpsi 3 Znal. 4: Krz, i Alex. 
16 W. |Jana Nepomucena K. M. 4 Mu, Ileaarin. 4 Floryana M. i Moniki. ; 
17 8. |Paschalisa i Weroniki, 5 M. 1۰ 5 Piusa V Pap. Sławomir. 
18 C. |*Feliksa Biskupa i Wenantego. 6 Cu, Iona Muorocrpaqa1b. 6 Jana Ap. Wszesław. 
19 P. [Piotra Celestyna P. i Iwona W. 7 Bmaw. Kpocra, M, Akûkik T Domiceli P, M. Krzesomyśl. 
20 Beruarda Senehskiego. 8 Am. Toauna Boror. 8 Stanistawa B, M. Bronimir. 


Donata i Wiktora Męcz. 9 H.ocaón.II.w.c. Hukoa.v.| 9 5 po W. Grzegorza B, Przeslawa bl. 


S. 
21 N. |5 po W. 


22 P, +ulii P, M. i Heleny P. 10 Am. Cusonwa BnaioTa, 10 Izydora oracza. Wisława bl. 
23 W. tDezyderyusza B. 11 Cer, Meeoqia u Kupurana. |11 tMamerta ۰ Budziwój. 
24 8: tJoanny Wdowy. 12 Os. Euneana u Topmana 12 Pankracego M, Tomira. 

25 C. |Wniebowst. P. Grzegorza VII i Urbana PP.|13 Boar, Tocnoź. M. Amekc. |13 Wniebowstąp. Serwacego B. |Borysluwa. 
26 P. |Filipa Nerynsza W. 14 Ma. Hcuqopa u Maxoumą |14 Bonifacego ۰ Więcymił. 
27 8. Magdaleny de Pazzis. 15 Ip. ITaxosin, ap. ۰ 15 Zofii z 3ma cór. Ruslaw. 

28 N. ۱۵ po W. Germana B. i Wilhelma księcia, |16 Tlp. Beoxopa u Ewpema 16 6 po W. Jana Nepo. M. Jaromir. 

29 P, |Teodozyi Męczenniczki. 17 An, Auapouuka, ©. Cree. |17 Paschalisa, Boguchwala, 
30 W. |Feliksa P. i Ferdynanda. < 18 My, Ocozora n A aekcanqpki.|18 Feliksa B, i Wenantego. Szulimir. 


19 Piotra Celes. i Iwona W, Bożesława 


31 S. |Petroneli i Angeli Mer. PP. 19 Myv. Ilarpuxia Ip. ۰ 
W. i Z. Słoń. dług, d. i ile przyb, lub ubyło 


|3s |zs 138, HERE ODMIANY KSIĘŻYCA. 
2183 | و و | کج | $2 | ود‎ 
ź z% $$ ze ES f; EPE) 6 Pelnia d. 8 ۵ g. 11 m. 17 rano. ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 
= ل‎ Ç Ostatnia kwadra d. 16 ۵ g. 2 m. 32 ca AG Te 
۶ ۵ ٩ 72 1 ظ‎ ۳ m a wieczór. ۲ nia 6۰ ۰ CM 
32) 7 23۱14 7 57 8 وت راو‎ pł N diot rudosny. D. 13 i 20 Szabasy, D, 24 
DF - ۳ = J , s. ۰ è ۰ U 
16 a y i 7 1 5 J Roichodesz czyli ۱ Mea Siwan. D, 27 Sza- 
4 5/19 D Petas ۲ T ۲ A 1 
NT v Księżyc najdalćj od ziemi dnia 12, sagi 2 BER, 
o 4 U n j 50 —  najblizé] ztómi d. 94. bas. T, 29 1 30 Zicl me Świątki uroczyste 
bal 8 ۵ 8 — na równiku dnia 4, I9 i 81, 


| g| Wschód «| Zachód 
E księżyca 3 księżyca 
g. m. Aji g. m. 
od 1 do 5 
we dnie 1 1 19 r. 
6| 8 40 w, 2) 1 28 ۰ 
| و اوه‎ 44 w 3 1 39 r, 
4,1 ۲ 
8 10 29 w, ۳ 
g 11 ۰ 3 9۱ ۷ ۰ 
۱ 6۱ 2 49 
10] 11 20 w 4 . 
11] 11 43 w | 5 2 r. 
۱91 11 57 w od dnin 8 
13] * ۰ do 20 
Pa we dnie 
14 0 ۳ 
21 8 53 w. 
15 40 16 ۲ 
101 0 25 r 22] 9 49 w. 
17] 0 36r 23) 10 24% w, 
1 24| 10 48 ۰ 
+ 18 0 49r Of R 
1 19] 1 6r 96۱ 11 5 ¥. 
۰ ۳ بح‎ 90۱ 11 17 w. 
٩ 90۱ 1 32r 
i 27.11 27 w. 
‘oll 2 13r 28 11 : 
2 16 w. 
* sf: pz 20| 11 46 w. 
د ر‎ 80 ۱۱ 58 w. 
CZERWIEC ma dni XXX. CZERWIEC, JUNIUS, 
' DNIE (Swieta kościoła rzymsko-Katolickiego.| ومع نمی وا‎ |Święta rzym, podług gr. stylu.| Im. ۹ ۰ 
سس وس سب وا وس‎ SRA I IO 
„ 1 C. [Fortunata i Prokopa. 20 Mat. Aackcia Murp. Moc. (20 Maj. Bernarda Sen, Światopelk, 
2 P. |Blandyny Panny Męeczénniozki. (s. Koncran. x ۲ 21 Wiktoryi. Ratysław bl. 
38. |+Klotyldy Król. i Erazma Biskupa M. |22 Mu. Bacuaucka. 22 tJulii P. M. Bratamila. 
4 N. Zest. Św. Ducha. Optata B. i Saturniny. 5 Com. CB. yxa., Esvpoc.|23 Zest. Ś. Ducha. Dezyderjusza.| + 
5 P. |P. Swiętny. Bonifacego B. i Waleryi M. C. C. J. lip. Cuscona. |24 Świętny. Joanny Wdowy.  |Dobromil. 
6 W. |Norberta Biskupa. 5 O6. rı. IoasHa Kpec. |25 Grzegorza VILi Urbana PP, |Cichomir. 
T 8. |tRoherta Opata. An, Kapra. 26 tFilipa Ner. W, Wislaw bl. 
8 C. |Maksymina i Medarda BB. Cn. Mys. ۸ 27 Magdaleny: Wyszoslaw. 
9 P. tPryma i Felicjana MM. Ip. Hukursy, ©, Mru, Poc, |28 tGermana B. Slawoj. 
10 5. |+Malgorzaty Królowćj Szkockićj, Ip. M. ©eoqocin, C. Toan. |29 tTeodozyi M. Bogumił ś. 
111 N. |Trójcy św. Barnaby Apostola. 1. mo II. Ip. Henavia /[ua.|30 Trójcy św. Felixa P. i Ford. | Radomil. 
۶ 12 P. [Onufrego Pustelnika. 1 Ilerpopa و11۵6‎ Am, Epma. |31 Petroneli ۰ Wyszomir. 
۶ 13 W.|Antoniego z Padwy. Tronu, Mu, Tycria, [iouneia.| 1 Czerw. Fortunata i Prokopa.;Chotimir. 1 
14 8S. [Bazylego Biskupa. 2 Huxuoopa IL K: 2 Blandyny P. Przedzimir bl. 
115 C. [Boże Ciało. Wita i Modesta MM. Libii P.| 3 Mu. Iykuaiaua 3 Boże Ciało. Erazma B. M. ۰ 
116 P. |Benona B. i Justyny Panny, 4 Murporana Ilarp, ۰, 4 Optata Biskupa, Budzimir. 
117 8. |Adolfa B. i Marcyana M. 5_Mu. J[opowea, Ku. Ocon. 5 Bonifacego B. Drogomyśl. 
۶ 18 N. ۱2 po Ś. Marka i Marcelliana MM. 6 2 no 11, Ip. Buccapiona. 6 2 po Sw. Norberta B. Długosław. 
3 19 P. |Gerwazego i Protazego MM. 7 Mu. 960/01۸, 1۷۰ ۰ 1 Roberta Op. W. Borzysław, 
420 W. I[Sylweryusza P, 1 Florentyny P. 8 Mu. Gcoqopa Orparna, 8 Maksymina i Medarda, Bogna ۰ 
¿21 Aloizego Gonzagi. 9 Kupima Apx. ۱ 9 Pryma i Felic. Domysław. 
1 22 C. |Paulina Biskupa. 10 Os. Ma. Tusosea Pinc. 10 Małgorzaty Kr. Szk. Broniwój. 
:23 P. |Agrypiny, Panny M. i Serc. Jezus. 11 An, Bapsozox. n Bapnap, |11 Barnaby Ap, i Serca „Jazue.| Wanda. 
;24 8. | Narodz. Ś. Jana Chrzciciela, 12 Ip. Onywpia B: n Ilerpa 12 Onufrego P. Janislaw. 
125 N. |3 po Św. Prospera B. i Wilhelma Op. 13 8 no II. Mx. Auronnts, |13 3 po 5۰ Antoniego z Pad, Włastimił. 
? 26 P. |Jana 1 Pawła MM. 14 11۳00. Eancea, ©. Mesoą. |14 Bazylego B. Rozmyslaw. 
*27 Z Władysława Króla Węgiersk. 15 Ip. Asoca, ©. Tort Murp. |15 Wita i Modesta. Władysław ś 
128 8. |ęTreneusza Biskupa. 16 Tuxoxa ۰ 16 Benona P. i Justy. Zbrovisław, 
3 28 C. (Piotra i Pawła Apostołów. Mu. Maryna u ۸ 17 Marcyana M, Adol. B. Wyszomir. 
430 P. [Emilii i Lucyny PP. Mu. Jeon., Muar. n Beox. |18 Marka i Marcel. Cichosława. 
i W, i Z. Słoń. dług. d. i ile przyb. lub ubyło d. 
"|= 4 > e I 22 á 
, ۰۱ 38 | 22 | a | Es |2845 ODMIANY ۸۰ 
: ی | ۶۶ اد‎ | | ES RÊS ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE 
pz NS ۰۱/۵۲ | 82۱ © Pelnia dnia ۰ og. 2 minut 1 rano. s 
F Jstatnia kwad. ۰ „4m, 38 r. ۲ è 
Godziny iminuty spray wedi z med] wieczór | Dnia 3, 10117 Szabasy, Dnia 22128 
3 : DT | D Pierw. kwadra d. 28 o g. 4 m, 38w. | Rozchodesz czyli I Mea Tamus. Dnia 4 
5 58 
-10 59 | Księżyc najdalój od ziemi dnia 8. Szabas. 
15 0 — najbliżój ziemi dnia 22, 
.0 1 — ma równiku dnia 15 i 28. 
4 20 2 
> 30 


"aa 2 (6-4: 
۱ poż „Alt iia ant fas R 
b eir ~~ ak کا ا‎ ar maku! 
sn E 


وراه mn męka ny‏ د تس دات ل 


m ۱ „a P N 
IEA i 
TT NNE an 


EAE 


£ 
MR 


۱ ۱ 4 "zee 1 
ورس با‎ DEA wę po 
taj PIERS 
o Lach. p WG 
RE N ی(‎ + E > = 
۷ 3 zari 1 T : pe 


Zachód 


księżyca 


1 ۰ . 

2) 0 18m. 
3| 0 34r. 
+j 1 3 
BI 1 44 r. 


ô 2 09 ۰ ۲ 
do dnia 
7 do 15 


| we dnie 


xa 


uł 


LIPIEC. JULIUS. 
سس ل ل د‎ 
Święta rzym. podług gr, stylu.| Im. słowian, 
19 Czerw. Gerwazego i Protaz. Boguslaw. 
Ujcomił. 
Miłosław. 
Wielisław. 
Prokop 
Izasław 
Krasnoroda b. 
Chwalimir. 
Strachota. 


|21 Alojzego Gonz. W. 

22 Paulina B. 

23 Agrypiny. 

24 Jana Chrzciciela. 

25 Prospera B. i Wilhelma Op. 
26 Jana 1 Pawla MM. 


28 Ireneusza B, W, Radziwój. 
20 Piotra i Pawła A. Olcha ś. 


30 Emilii i Lucyny P. Tolimir ۰ 
1 Lipiec. Teodoryka K. Radomila. 
2 Nawiedz. N. P. M, Dobrogost. 
3 Heliodora 1 Anat- BB. Radoslaw. 


5 Filomeny P. M.i Cyr. 

6 Dominiki P. M. 

T ان‎ 

8 Elżbiety Wdowy. 

9 Cyrylla B. i Anatolii. 

10 7 braci Synów Felicyty. 


Dzierżykraj. 
Unisław. 

Wodzisław. 
Czesław św. 
Stosław i Dys, | 
Bolesława. 


12 Jana Gw. [i Jana z Duk, | Lubomira. 
13 Małgorzaty P. M. Sluwosz. 
14 Bonawentary B. Miroslawa. 

15 Rozeslanie A post. Wszebor. 

10 N. M, P. Szkaplerznej. Swiętomir. 

17 Aleksego Wyzn. i Berty P. |Oierpisława 
18 8 po S, Szymona z Lipnicy.| Ludomir. 
19 Wincentego A Paulo. Zdobystaw. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 


Dnia 1 i 8 Szabasy. Dnia 9 Post ۰ 
weusor Betamus. Dnia 15 Szabas. D, 22 
Szabas Rozchodćsz czyli l-go M-cu AW 
rozpoczyna się Mięsopust przez dni ۰ 
D. 29 Szabas (Chnzon), D. 30 Tyszebaw. 
post zburzenie Jerozolimy, 1 


N SRST 
UTT zj 
م ا‎ = = 

wF- T7 
در‎ 


w 
a 29, 


20 4 mo II. Mu. Meronia II. |20 4 po Ś. Sylwerynsza P. M. 


6 mo II. Ur: Amper Kpur.| 4 6 poŚ. Józefa Kalasant, W. Dzierżysława. | 


7 mo II. B, Mx. Eosin, |۱۲ 7 po S. Sabiny W. i Pelai. Żelisław. 


na równiku doin 18 i 25. 


1۳01۳, 


][ ۳806/۲۵ 01۱ 1021 
19 Ton. Au. 1۲/۲۲ Bp, Toc, 


21 Ma. lyiana n Tepeuria. 
22 Ma. Enceria 

23 Mu. ۱۲ 

24 Pom. Ioanna Kpecr. 
95 M. Perponiu, Ku, 1۰ 
26 Ip. Januxa Os. تزا‎ 


27 5 no IL. II. Caxncoita rp. |27 5 po Ś. Władysława Kr. W. 


28 Cn, Kapa u lomna Gép, 
29 An, Ilerpa m ۰ 
30 (۵8 12 AnocTox10uL. 
Tom, O. 4. Kocmbt n Mast. 
1100216, pussi Boropoą, 

M. 181011118 و‎ ©. ۰ 


ww 


Mp. Asauacia u ۰ 
Ip. ۰ 

OoMsr 1 ۸ 

Mu. Iporonir. K. M. Bor. 
Mu. Ilankparia u Kupna. 
Cs. 45 Mu. Auronin Meu. 


"Hu‏ ي ته دو ب 


10 


11 

12 Mu. poran ır Hxapis, 
13 Coóopt Apx. 1 ۵ 
14 ۰ ٩۰۱۲۰. ۰ 


15 Op, Pannoan. 1۵۵۸ 
16 Mu, ۸۲1۱0۲01۵ ۷ 10 ya. 
17 B Mx. ۰ 


18 8 no II, Mu. ۰ 


[gundy P. K.P.|19 Iip. Makpun n Mia. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Pelnia d. 60 g, 5 minut 2 w. 
140g.3 m. 19 w. 
Nów dnia 21 û w, 6 m. 17 rano. 

BD Pierwszn kw, d. 280 g. 4 m. 43 r. 


Księżyc najdalej od ziemi d. û 


najbliżćj ziemi d. 20 


Ostania kw. d. 


Wschód 
księżyca 
e m, 


od 1 do 4 

we dnie 
5| 8 27 w. 
3 9 5 w 
1 9 81 ۰ 
8۱ 9 50 w. 
9۱ 10 4 w. 
101 10 15 w 
111 10 24 w. 
12| 10 33 w. 
13| 10 48 w. 
14۱ 10 54 w. 
15| 11 9 w. 
161 11 30 w. 
dy) LF <ZiŻ 
18۱ 0 2r 
19 0 53r ۱ < 
201 2 61 "m = > 
91| 8 38 r. سس‎ | * 

od 29 do 31 BAGA ۱ TAM VORIBSAALSAZAAL AA (TU (1 1 3 

we dnie 1 ای‎ ">, ? 


Teodoryka Kaplana. 
4 po Św. Nawiedzenie N.P.M. 1 Ottona B. 


3 P. |Holiodora i Anatoliusza Bisk. 

4 W. [Józefa Kalasantego W. 

58. |Filomeny Panny M. 

6 O. [Dominiki Panny Męczenniczki. 

T P. |Apoloniusza B. i Pnlcheryi ۰ 

88. [Elżbiety Wd. M. i Killiana B. 

9 N. |5 po Św. Jana z Dukli i Anatolii M. 
10 P. |7 braci synów Felicyty M. M. i Amalii. 
11 W. [Sabina W. i Pelagii P. M. 

12 8. |Jana Gwalberta. 

13 0. |Malgorzaty Panny M. 

14 P. |Bonawentury Biskupa. 

15 S. |Rozesłanie Apostołów i Henryka. 


6 po Sw. N. M. P. Szkaplerznej. 
Aleksego W. i Berty Panny. 
Szymona z Lipnicy i Kamilla W. 
Wincentego à Paulo. 

Eliasza Proroka i Czesława Wyz. 

Daniela Pror. i Praksedy ۰ 

Maryi Magdaleny. 

7 po S. Apolinarego Biskupa Męczennika. 
Krystyny Panny Męcz. 
« |Jukóba Ap. i Krzys. 


wo 
= 
DAVE 000 دا رم‎ YE 


26 8. |Anny Matki N. P. M. 

27 C. |Natalii P, M. i Pantalcona, 

28 P, |Innocentego Kap. i Celsa M. 

29 S. |Marty P. 

30 N. |8 po $. Abdona, Seneny M. M. i Kune- 
31 P. |Ipnacego Lojoli W. 


W. i Z. Słoń. dług. d. i ile przyb, lub ubyło d. 


۳ sę LET. 
اه‎ 28 | 32 | ża | فد‎ TSS 
اي اف اد‎ EEN و | ور‎ 
کر ,| وق اج‎ z TE 
a| E7 Ś a "= ات‎ © 

Godziny i i 1 [4 

1134 3810 ۲13 3| © 
5] 3 47 o 912 4 
10| 3 52 0 1813 5 
18 3 57 0 21113 6 e: 
20 4 4 0 8912 6 

4 | 0 6312 6 


Słońce wstępuje w znak Panny aira 24. 
SIERPIEŃ ma dni XXXI. ABTYCT'F. SIERPIEŃ. AUGUST, | 
DNIE |Święta kościoła rzymsko-katolickiego.| Tparoczarniuiń Kazenqapr. | 
. |Piotra w Okowach. 20 0/۲۵, pop. ۰ 20 Lipiec. Eliasza ۰ Rolislaw, 


N. M. P. Anielskiej, Gustawa, 21 Ouweona u ۰ 21 Daniela Pr. i Prak, Światoslawa. 
*Znalezienie $. Szczepana, 22 0. Paznoan. Mapin Mar. 22 Maryi Magdaleny. Letoslaw, 


1 
«| Wschód Zachód 
3] księżyca księżyca 
A Eg. ۰ g. m. 
p M Ima سک‎ 
| od dnia e AŚ 
1 do 3 0 31 r. 
| | we dnie 1 ۶۰ i 
” - 2 
1 Z | 
6, 8 24 w od dnia | 
| 7 8 3% ۰ 6 do 18 ۱ 
8; 8 43¥ wo dnia 
gj 8 51 w. 71 27 ¥ 
10, 8 1w. 1 40 w. 
mni % 18 w. 7 50 ۰ 
13 9 31 w. 8 0 w. 
131 9 58 w. 8 11 w. 
1۹ 10 39 w 8 24 w. 
15) 11 42 w. 8&8 40 w. 
WIZ «2 g w. 
17 1 4r LĄ | 
18] 2 89 w. 
| król» Z w: 
od 20 do 31 1 NUNN: ۰ | 
we dnie — AZJA DU | r. 


Święta rzym. podług gr.styla. | ۱۱۸۰ 


u —‏ چ ين 
nwona‏ 


Dominika W. i Justyna ۰ 23 Mu. Tpoeawą u Oeoei1a 23 Apolinarego B. M. Ostromir bl. 
N. P, M. Śnieżnej. 24 M. Xpucruuki, Bop. Ta. |24 Krystyny P. M. Stanisław ê. 
6 N. |9 po $. Przemienienie Pańskie. 25 9 ro IL. Yeńenie Ou. Anust,|25 9 po S. Jakóba Ap. Chlebosław. 
| 7 P., |Kajetana Wyznawcy. 26 Mı. Epso.raa 26 Anny Mat. N. P. M. Olech ś. 
8 W. |"Qyryaka, Larga i Smaragd. MM, 27 ۷۲, 27 Natalii Pantaleon. Mezamyśl. 
958. [Romana Męczennika 28 TIpoxopa n ۸ 28 Innocentego P. Borys i Chleb 
io ©. |Wawrzyńca Męczennika. 29 M. Kaazunuka, Mu. Geox. |29 Marty ۰ Wawrzyniec. 
11 P, [Zuzanny i Dygny Panien. 30 An. Camsı n On.rysua 30 Abdona i Seneny. MM. Włodzimira, l 
12 8, |Klary Panny. 31 O, Esqosnaa, M. 1۳9۲ |31 Ignacego Lojoli W. Slawa bł. ۱ 
je]. سم‎ pont ی‎ a ś ouma ات د‎ 
13 N. ۱1۵ po S. Hipolita i Kassyana MM. 1 027۵۰ 10 mo IL. lip. Jp | 1 Sierp. 10 po S. Piotra w 0۱1۰۱ ۰ 
| 14 P. |FEnzebiusza Kapłana ۰ 2 Iep. Ma. Crewana [Kpecra.| 2 N. P. M. Anielskićj. Dobrowój. l 
. 15 W. [Wniebowzięcie N. P. M. 3 Iip. Hcaavia, ۶ ۰ 3 Znal. $š. Szczepana M. Jaclaw ۰ - 
| 16 S. |Rochai Jacka Wyzn. 4 (B.7 OTpokop5 nz Keecż. | 4 Dominika W. Domorad. | 
¦ 17 0. |Anastazynusza Biskupa. 5 Ma. Escurnia, ©. Honusr “| 5 N. P. M. Śnieżnej. Miron $, 
| 18 P. |Agapita M., Bronisł. i Klary Falk. 6 1۲1960۵6۰ Tocnomao 6 Przemienienie P. Bronislawa. i 
| 19 S. |Reginy, Rufina W. Benigny. 7 Ip. Mu. T Kajetana ۰ Boleslaw. | 
| 20 N. ۱11 po 8, Bernarda Opata. 8 11 mo I. (s. ۰ 8 ۱۱ po S. Cyryaka i Larga M.|Sobieslaw. | 
21 P. |Jounny Fremiot Wdowy. 9 An. Mareia, 1, ۲ 9 Romana M. Kazimira. | l 
22 W, |Symforyana M i Tymoteusza. 10 Mu, ۰ 10 Wawrzyńca M. Radomil. ۱ 
| 23 8. |Filipa Ben. Wyz. 11 Ip. Bcoxopa 11 Zuzanny i Dygny. Cichomil. ۱ 
| 24 O. |Bartlomicja Apostola. 12 Mu. Poria u ۸ 12 Klary Panny. (icszymir. ۱ 
;25 P. [Ludwika Króla, 13 Iip. Makensa ۰ 13 Hipolita i Kasyana. Namyslaw | 
j 26 8. |Zefiryna Papieża Męczennika. 14 1100, Muxea, Ocoxocia 14 +Euzebiusza W. WłIastimira. i 
1 97 N. |12 po$. Cezaryusza B. Przenics. Ś. naźm.|15 12 no I. Yen. I[p. Bor. |15 12 po 5, Wniebowz. N. P. M. | Przedzisław. 
128 P. | Augustyna Biskupa Dokt. Kośc, 16 1100. H. Oópasa, ۷ 16 Roch i Jacka Wyz. Wyszomir 
۱۵۵ W. |Scięcie S. Jana Chrz. 17 Mu, Mupona ۰ «17 Anastazego. Racibor bł. 
180 S. |Feliksai Róży ۰ 18 Popa u arpa. 18 Bronislawy Szczęsny á, | 
191 0. [Rajmunda Wyznawcy i ۰ 19 Mu. نش‎ Orparn1. 19 Benigny i Rufina. Świętosław. 
| TT. Słoń. dług. d.i ile przyb. lab wtyło d. | 


5 $ | Ś 3 e | EE) E Š 1 , ۱ 

SWIĘTA ŻYDOWSKIE |‏ تزور | *5 | 25 | و8 | 2 اد 
A Š Sen ۳‏ = ت ۹ 

ia SET Ponia d. 5 ۵ £. 8 m. 3 rano. f 


Dnia 5 $zabas (Nachmi) i Chamyszusor ۱ 
Bcaw dzień radosny, Dnia 12 i 19 Szu- 
basy. Dnia 20 121 Rozchodesz czyli 1-go 
M-ca Elul. Dnis 96 ۰ 


=j 


Nów d. 19 o g. 1 m. 49 wieczór, 


®© 
G Ostatnia k. 0: 12 og, 11 m. 22 w, 
@ 4 
و‎ Pierwsza kwad. d. 27 o g. 7 m. 41 w, 


20۱ 1 1 
16,1 2۱ 1 
59 1 44۱ 1 
24/14 1 


14/14 22) 2 
3| 2 40 
4۱ o na 


Księżyc najdaléj ziemi d. Li 19 
سب‎  najbliżćj ziemi d. 17. 
— na równiku dnia 8 i 21. 


o 
ro 


T ZAZIE 


"i 
چ کاخ‎ 
ی‎ 


= 2 


"FT vC 
ZW اف دال ہے‎ 


«| Wschód 
8 księżyca 


księżyca 
E m. 


Zachód 
k m 


od dnia 

1 13 

wa dnie 
4| 6 BI ۰ 
5) 7 0 w 
81 ۶ 0 w. 


od dnia 
t do 3 


a Pr wo dnie 
í -= P 
8 ۰ 8 iw 
9 8 6 W 29 w. 
10) 8 28 ۰ 44 w. 
11) 10 42 w 
| 
> a. a A 
13 O ۱0 ۲ 
l4l 1 44 ۲ 
15, B 171. 
16 4 47 ۲ 
od dnia 


| 17 do 31 
we dnje 1 e ۳ < 


| 4 ) z SA 


= aż zab. = 


Słońce wstępuje w znak Wagi dnia 22. Porównanie dnia z nocą. Początek jesieni d. 22. 


WRZESIEŃ ma dni XXX. CEHTABPB. 


WRZESIEŃ. 
DNIE Święta kościoła rzymsko-katolickiego.| Uparoczannsi جع‎ (Swięta rzym. podług gr, stylu. 
my 1 ےی سم دده‎ a a MA A 


SEPTEMBER 


Im, Słowian. 


Dzierżysław, 
Qzczi bóg. 


1 P.  ldziego Upata, 
RZN tefana Króla Węgiers. i Justa B. 
تم‎ : 


3 N. ۱۱3 po 8. Serafi P. Poss, M. B. i Joach. 


20 707, Ilpop. Oawynaa 
21 An. Barrer, Anpnaastisr 


2 18 mo 11, Mu. ۵۵۵۵۵۵۸ 


20 Sierp. Bernarda Opata, 
21 Joanny Fremiot. 


22 13 po S, Symforyana M. 


Przesława ۰ 


. Rozalii Panormit, ۰ [Ojca N. P. M.|23 Mu. Mynna, Cz. Mpnnea 28 Filipa Ben. W. Rościsława, 

5 W. | Wawrzyńca i Justyniana B. 24 Mu. Euruxia. 24 Bartlomieja Ap. Włlodzisław, 
6 S. ;Zacharyuszą Prór. 25 A. Baprorowen, 25 Ludwika Kr, Drogowit. 
70. ۴ Panny Męczenniczki, 26 Mu. Axpiata n Haraxiu 26 Zefiryna P. M. Domoslawa. 
8 P, |Narodzenie N. P, M. 27 Ip. Musem وی(‎ 27 Przen, św, Kazimierza. Radostawa, 

0 8 |Gorgoniusza Męczennika. 28 Np. Monucea Mypuna 28 Augustyna B, Sobiebór. 
10N. ۱۱4 po S. Mikolaja z Toleut. i Zm, Maryi. |20 14 no II. ۳.۳, Ioan. Kp. |20 14 po 8: Ścięcie $. Jana Chr. | Wladybój,. 

11 P. |*Emiliana B. i Prota. 30 C. Ku; Asorcangpa Henc. |30 Feliksa M.i Róży P. Iścisław. 

12 W, | Waleryana i Salczego. 31 Tloa. uoaca Boropoqnuni, 31 Rajmunda W. Radzimir. 
1358. (Maurycego, i Anreli, | Cenm, Cuseona. ۲۷۶8۵۸۰ Tdziego Chronisław. 
14 ©. |Podwyż. Sge Krzyża. 2 Mu. Masaura, IL Ioanna | 2 Stefana Kr. W. Ziemomysł bl 
15 P. |Nikodema Kap. M. 3 Ma, Aueusa, OB. lou. 3 Joachima. Budzi p 
16 8._|Cypryana B., Eufemii Męczen. I Korn. 4 M. Barum, Iip. Moncea 4 Rozalii Panormit. Sędzisław 

17 N. (15 po S. 5 ran S-go Franciszka i Justyna. | 5 15 mo IL. Ilpop. Baxapin. | 5 15 08, Wawrayiea i ات‎ 
18 P. ۱۵2۵۲۵ z Kopertynu i Tomasza. 6 Boc. upa. Apx. „de, galm 6 RR Poe Zo ا‎ 
19 W. |Januaryusza Biskupa ۰ T Mr. Cosoura, T tReginy P. zach Krzepimit 
20 8. |+Eustachiusza M. 8 Poz. IIp. Boropoqana.| 5 Na odzenie N. P, M Myślislaw 
21 C. | Mateusza Apost. i Ewang. 9 (5, نف‎ n Ann O Gorgoniusza M. Bożydar 

22 P. |+Maurycego Męcz. — — 10 Mu. Munoqopm, Muirrpox. |10 Mikołaja. Zelimir. 

23 S. |+Tekli Panny Męczenniczki. 11 TI. Bcoxopm, M. Miozopa |11 Prota i Teodory. Bogosława bł. 


24 N. 16 po $. N. P. M. od wyk. niew. i Ead. z G, 


l 12 16 mo IL. Mu. ABTrouoMa, 
25 P. |Cypryana Męczennika i Justyny P. M. 


13 Ma. Kopunaia corunka 


19 16 po S$. Walerego, Salezego |Howir. 


13 Mauryliusza R. [i Zm. .|Świ ۰ 
26 W. (Aurelii P, 1 ۰ l4 Bosan. Hecera. Kpecra,| 14 Podwyż. $. Krzyża. kę مد یت‎ kl 
2758. |Kosmy i Damiana. 15 116۰۸۰, ۰ 10 tNikodema Kap, Damian. 
28 C. |Waclawa króla Czeskiogo M. 16 M. TOMEK, M. Enonu. |16 Cypryana i Eułamtf. Waclaw 8, 
29 P. | Michala Archanioła ۱۲ M. Cosin, Bpr, Hnqem. |17 tJustyna M. Dadzibóg, 
30 8. |Hicronima Kapłani Doktora Kośc. 18 Ce. Eswenia Toprunck. 18 tJózofa z Kop. i Tom, z Wil.|Jmislaw. 


W. i Z Słoń. dług. d. f ile przyb, lub ubyło d. 
دس سس‎ 


3 z 2 , 
*| 22 EE | 4 EE ODMIANY KSIĘŻYCA, ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 
دح | 35 | 4$ | 3 اد‎ 
= ا‎ 2 3 J Pelnia dnia 3 o g. 10 m, 37 w. Dnia 2 i 0 Szabasy, Dnia 10 rozpoczy 


. Ostatnia kw, d, 11-0 g, 5 m.44 r. | nsją się Roraty i trwają do dnia sądnego 

Nów dnia 17 og. 1I m. IS ۵, Dnia t9 120 święta Tiąbki czyli Nowy 

Pier. kw. d. 25 ۵ g, 1 m, 27 wiocz, rok 5687 od stworzenia świata. Dnia 2 

Księżyc najbliżćj ziemi d. 14. Post Gdalia. Dnia 23 Szabas (Sxuwn) 
رس‎ . najdalój od ziemi d. 26, Dnin 28 Jomkiper czyli Sądny dzień, D 
— ma równiku doja 5 i 18, 30 Szabas, 


OCH‏ ان ی ےی 
e‏ 


D‏ سے سس سم س سر اس 


O O‏ س a O‏ س 


Zachód 
księżyca 


5۰ m. 
S SLT. 
4 38 r. 
5 56 ۰ 
od dnia 
4 do 18 
we dnie 
9 w. 
5 38 w. 
6 8 W. 
6 57 w. 
8 0 w. 
9 12 w. 
10 27 w. 
43 w. 


T (muzy [11111121۲1۱۱۱ ۱۷۷۱۹۱۹۳۹۹۹ ۷ 


z‏ دو 
a| Wschód‏ 
księżyca‏ |£' 
Z. m,‏ اه 
od dnia‏ 
do 3‏ ۱ 
wa dnie‏ 
W‏ 30 5 
۰ 45 > 
w.‏ 6 6 
3T w.‏ 6 
w.‏ 24 1 
w.‏ 81 8 
w.‏ 


(2 * s 7 
18] 0 54 ۰ 
141 2 28 r. 
18۱ 8 48 ro 
16 8۰ 11 ۰ 
od dnia 
17 do 31 
we dnie 


10) 9 54 
E 11 24 


Słońce sige w znak Niedźwiadka dnia 23. 


PAZDZIERNIK. (0TOBER. 


19  Wrześ. 17 po S. Januaryusza. | Znatisław. 
Eustachyusza M. Stanimir. 
Mateusza A. Siemian. 
Maurycego M. Bratysław bł. 
Tekli Pann Zasław. 

N: M. P. od wyk. z niew. Bronisław, 


Cypryana i Justyny M. Rosława. 


Wojsława. _ 
Domogost. 
” |Tomił. 
Dobrom ła. 
Grzmisław. 
Ziemisław. 
Dzierżymir. 


Drogosława. 
Radzisław. 
Żytisława» 
Bratamił. 
Ziemowit bł. 
Budzisława. 
Daromiła. 
Przyby ława. 
Włastimir, 
Siemisław, 
Samom yal. 
Lutosław. 


Kosmy i Domiana. 
Waeława Kr. Cz, 
Michała Ar. 
Ilieronima Dok. Koś. 
Paźdz. Remigiusza ۰ 
Aniołów Stróżów. 


1 
3 19 po S, Kandyda ۰ 
4 Franciszka Ser. 

5 Placyda W. 
6 

7 

8 


Brunona W. 
Justyny P. 
Brygidy Wd. 

9 9 Dyonizego B. M. 


10 20 po S. Franciszka Borg. i 
11 Placydy Panny. [Wine Kad, 
12 Maksymiliana B. 

13 Edwarda Kr. 

14 Kaliksta P. M. 

15 Jadwigi i Teressy, Witomił. 

16 Florentyna B. W. Władybóg. 

17 21 po S. Wiktora i Florjana. | Dalemil. 


18 Łukasza Ewan. Przemysława, 
19 Piotra z Alkant. 


Godzimir. 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 


Dnia 3 i 4 święta uroczyste Kuezki Pal- 
Dnia 5 i 6 Chałhamoet wolne święta. 
D. 7 Szabas Chałhamoet, Dnią 8 Chat- 
halnoet. Dnia 9 Hoszanorabu, święto do 
południa. Dnia 10 i 11 ostat, dnie święta 
Palma, Dnia 14 Szabas. Dnia 18 I 19 
Roschodesz czyli 1-go M-ca Marcheswon. 
Dnia 91 i 28 ۰ 


Święta rzym, podług gr. ٩۱۱۱۱۱۱۱۱, ۵ 


20 


18 po S. Aurelli Pan. i Ład. 


5 zy S | 
> | ODMIANY ۸ ۰ 
0-۱ 
ك © ص‎ 6 
5% 3 ا‎ © Pełnia d. 3 0۵ ع‎ 0 m, 20 wieczór. 
SIE Ostatniz kwa. d, 10 o godzi. 11 m, 43 | ۰ 
2 wieczór. 
۳4 ۵ 1 Nów dnia 17 o g. 11 minut. 21 ۰ 
5 7۱ 11 50 Pierwsza kw, d. 25 o g. 9 m, 18 r. 
5 28] 11 49 
5 44] 11 47 Księżyce najbliżćj ziemi d. 10. 
6 4۱ 11 46 —  najdalćj od ziemi d, 24. 
۲ 45 — ną równiku dnia 2, 15 i 29, 


PAŹDZIERNIK ma dni XXXI. OKTABPB. 
من‎ koscioła ۳۱۱۵۵۱۵ 


DNIE ITpapoczaBiuwińi Kaxenąapb. 
1N. ۱17 po S. Remigiusza B. 1 N, M. P. Różań.|19 Cexm. 17 no II. Mu. Tpow. 
) |20 B. M. EBerasia, Ku. Max. 


2 P. |Aniołów Stróżów. 
An. Koapara. 
Mı, Poka 1] ۱, 0, 


3 W. |Kandyda M. Ludomira, 
Franciszka Seraf. 
23 Baw. On. Ioausa Kpecr. 
1160, Mir. 0 


Ś. 

C. |Piacyda mnicha. 

P, 

§ Ip. Esopocmmim, Cepria 


(Brunona w. 
(Justyny Panny Męczenniczki i Marka P. 


BN. 18 po S. Brygidy W, i Wincentego Kadł. |26 18 no IL. Ip. Ioanna Bor, 
E: |Dyonizego Biskupa Męczen. 27 Mu. Kaxucrpara 
10 W. [Franciszka Borgiasza w. 28 Ip. Xapnroua. 


29 


|29 Tip. Kupiaka. 
30 


. |Placydy P. 
Tai Mx, Tpuropia Enuck. 


Maxymiliana Biskupa. 


13 P. [Edwarda Króla Angiel. 1 Oxm. ox. Ip. Borop. 
14 8. |Kalixta P. M. 2 O, Mr. Kunpiana 

15 N. |19 po S. Jadwigi Wdowy i Teressy P, + 19 zo. دی رما‎ Ap. 
16 P. |Florentyna Biskupa M. Mr. Iepovca, ypria 

17 W. Wiktora B, i Łucji M. 5 Ma. Xapucrunki, Ca, Ilerpa. 
18 Ś. |Łukasza Apost. i Ewang. 6 An. 0 

19 C. [Piotra z Alkantary —. T Ma. Cepria n Baxxa 

20 P. |Ireny P. i przen, ٩۰ ۰ 8 118. 1۲۵18۳117 Ce. Tancin 
21 8. [Urszuli Panny, 9 An, IakoBa سنا‎ 

22 N |20 po 5. Kordnli P. M. Alfonsa i Janaj10 20 mo II. M. ۰ 
23 P. [Jana Kapistrana W. [Kan.|11 A. Prmmna, M, ۱ 
24 W. [Rafala archanioła. j12 Mu. Auapomika, 

25 8. |Kryspa i Kryspiny M. 13 M. Kapna n ۸ 

26 C. |Ewarystą Pap. i Lucyana 14 T اھ‎ z Mapack, 
27. P. |Sabiny M. 15 BANIA, Jyxiana 
28 S. |Szymona i Judy Ap. |16 Ma. Jorma coranka 

29 N. |21 po S. Narcyza B. i Euzebii P, M. 1 21 no 11, 11000 Ocin. 

30 P. |Zenobiusza B, i Zenobii P. M. 18 An. Esanr. ۲ 

31 W. |$Wolfganga Biskupa, 119 1], ۰ 


W. i Z. Słoń, dług, d. i ile przyb. lub ubyło d. 


- جوز ویب یمس‎ M0! 
"na -j* ZAŁ, 7 


e Ty e fer areng er — 


E 
a M ok (sh 


ma! 


= Mł +1. 


piw „mr BĘ 


+4 
3 


= 25 
دات URT‏ 
h‏ ی ما 


a| Wschód ge- TAN ۰ ۱ BR. اج‎ Zachód 
aj księżyca Tyli meag e : O — z ۱ milą Bb 2 księżyca 
EU. a | NL 0 ۳۹ 8 p mw ۱ R 1 : . 
— ۱ / 2 y ۰ ~ ۶ ۲ 

od dnia 1 

do 2 

we dnie 
3| 4 37 ۰ 
U 5 19 w. 
51 6 21 w. 
6] 7 41 ۰ 
T 9 11 w. 
R| 10 43 w. 
O 5 
10 U IF 
11 1 34 ۰ 
12] 2 55 r. 
13| 4 lôr 
14] 5 37 r. 
151 6 59 r. 

od dnia 16 

do dnia 30 


aa aa 
| 
o 


۳ ےچ 2 


ET 10 p Strzel zelca dnia 23.‏ مت 


we dnie 


LISTOPAD ma dni XXX. HOABPB. LISTOPAD, NOVEMBER, 
DRE akta kościoła rzymsko-katolickiego.| Ipanoczamuwń Kareuaapi. [Swięta rzym. podług gr. stylu, Im. słowiań. 
< Š Sieh Swigtych. 20 Owm, Mu. ۸ 20 Paźdz. Przen. św. Woje. | Warcisław. 
3 P. |Hubert سین‎ Wiktoryi. 21 110۰ Hxapiona ۰ 21 Urszuli z Towarz. Witimir. 
4S. |Karola Bo i Wenefrypy. 22 Kas. Hk. Ilp. Borop. |22 Korduli P. M. i Alfonsa.  |Chwalislaw. 
سس‎ Tomeusza B. W. 23 Am. 1016098, O. ۴ 23 Jana Kapistrana W. Mściwój. 
6 z e urynaszą kapl. 1 Elż! i Elżbicty. 24 22 mo II. Avauacia IL. K.|24 22 po S. Rafala Ar. i JanajSławomir bl. 
TW Wi ilibrard: Biskupa” 25 M, Mapkiana n ۰ 25 Krys. i Krysp. MM. [Kant.| 0, 
8 S Godt من‎ B. W. e 20 B, M. ۵۲۰ 20 Ewarysta ۰ Żytomir. 
90. IT ryda Koronat, 27 M. Hecopa u Mapka. 27 Sabiny M. Sędziwoj. 
9 ©. [Teodora Męczennika. 28 M, Tepeuria u Haounabi |28 Szymona i Tadeusza. Bogodar. 
| 10 P. [Andrzeja z Awelinu. 29 Ip. ۱/۷۰ ۲ 29 Narcyza B, Ludomir. 
11 S. Marcina Biskupa, 30 Mu. Bmioria n مس‎ 30 tZenobiusza B. i Zenobii M,|Spitoslaw. 
¿12 N. ۱23 po S. 5 br, pol, M-i Marcina Pup. 1 Op. 31 283.no JE, An. Craxin. 31 23 po 5. Wolfganga 1 
| 13 P. |Dydaka Wyznawcy, [N.P.M.| 1 Hond. Kocsi u نبا‎ 1 Listop. Wszystkich Świętych,| Wszerad. 
14 W. |Serapiona M. 2 Mu. Amniąitopa, 2 Dzień Zad, Wiktoryi. Wodzimir 
15 S. | Leopolda i Giertrudy P. 3 My. Iociea ۰ 3 Huberta B. Przebysł k 
16 0. |Edmunda Bisk. 4 110: Tonuankia Beaus, 4 Karola Bor. B. W, Rad > کم‎ 
| 17 P, |Salomei P, 5 Mu. Taxarriona, C. Iont | 5 Emeryka Kr. ات‎ 
18 S. [Maksyma Biskupa. 6 Cs, Hasia ۵ 6 Leonarda W. Stanisi. i Kos.ś 
19 N. |24 po S. Elżbiety Ks. Lug. Wd. 1 Stanis,| 7 24 no IL. Mu. Iepona. 7 24 poS. Herkulana i Achilla, Droromi 
| 20 P. |Felixa Walezego W. [Kostkt,| 8 0۵6, Apx. 8 8 Gotfryda B. M, c Pieprz 
| 21 W. |Ofiarowanie N, P. M. 9 Ma. ۵۵۸ 9 Teodora M, Sław, 
22 8. [Cecylii P. M. 10 An. Epacra m Poqiona 10 Andrzeja z Aw. Wszemila 
23 O, [Klemensa P. M. 11 My, Must u Bukropa 11 Marcina Bisk. W. Milywój l 
24 P. |Jana od Krzyża Wyz, 12 OB. 10311118۸ ۰ 12 Marcina Pap. Daroslaw 
25 S. Kata Katarzyny Panny Męczenniczki. 13 Os. Ioanna 2 13 Dydaka W. Chralinitra. 
90 N. ۱*25 po ! po 5۰ Piotra i Aleksandra B. M. ۰ |14 25 ro 11, An. Puzunna, |14 Serapiona i Klem. i Opieki|Lechoslaw. 


27 P, |Barlaama Pustel. i Waleryana. 15 Mau, Typist n Zuxurpia 15 Leopolda M N. M. ۱۰ 

28 W, | Mansweta Biskupa i Rufa M. 16 Am. Es, Mareea. 16 Edmunda B. [ j Godcirad. 
29 ۰ Saturnina Męczennika. 17 (s. Tprropia ennck, 17 Salomei P, Przemyśl. 
30 C. |Andrzeja Apostola. 18 Mu. ILrarona u Pomana 18 Maksyma ۰ Ludoslaw, 


W. i Z. Słoń. dług, d. i ile przyb lub ubyło d. 
r للللل€W€Wh ل‎ 


a 
2 


-EPA leala A w ODNIANY KSIĘŻYCA, 
5 9 2 pa 2 2 
>| 8 | 85 | SA BŹS| P ۱ 
3] S | دی‎ | 2۰ R A2 © Pełnia d. 2 o g. a m. 55 rano, 
= بت‎ E f Ostatnia kwadr. û, £ 4 2 
۹ "EJB | erat پا‎ ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 


Nów dnia 16 û g, 2 m. 8 o s ۴ 
e; Pierwsza kwal; 1 wadą $ پم‎ 51 Dnia 4 i 11 Szabasy. D., 17 Roschodesz 
rano. czyli I M-ca Kisłew. D, 18 i 25 Szabasy. 


Księżyc najbliżćj ziemi d. 5. 
— najdalej od ziemi d, ۰ 
— na równikn dain 11 i 26. 


© (- 1- 11-37 له 


«| Zachód P 
3| księżyca 
۳۷۱6 - 


od duia 
1 do 16 
we dnie 
D9 w, 
57 


Przesilenie dnia z nocą. Początek zimy d. 21. 


6 Wschód 
księżyca 


"ATA PWS A jA 
g 


we dnie 
2j 4 4 w. 
5 21 w. 
4 6 51 w. 
5 E 25 w. 


6 ÛU 56 w 
7111 223 w 
8 s 5 > 
89| 0 45 ۰ 
10۱ 2 5mr 
11 8 25 r. 
12] 4 45r. 
13] 6 5r. 
14] 7 23r 
od dnia 
15 do 30 
we dnie 
| 3! 4 17 w. 


= =P ~ e 


.<< ت 


Słońce wstępuje w znak Koziorożca dnia 22. 


GRUDZIEŃ ma dni XXXI JNEKABPB. GRUDZIEŃ. DECEMBER. 

DNIE (Święta kościoła rzymsko-katolickiego.|  Tparoczanmat Kaacnxap. (Swieta rzym. podług gr, stylu. Im. słowiań. 

1 P. |Eligiusza Biskupa. 19 10/0, Ilpop. ۸ 19 Zast. Elżbiety Król. Samoslawa. 

28. |Bibianny I'anny M. 20 IIp. Tpuropia jekanoa. 20 Feliksa ۸ Szulisław. 

3 N. |1 Adwentu. Franciszką Ksawerego, 21 BB. Bo Xp. Ip, Bor. [21 25poS. Ofiarowanie N. M.P. Wiślimir. 

4 P. |Barbary Panny M. 22 A. Puansona, Muxusia |22 Cecylii P. M. Lubomila. 

5 W. [Sabby Op. i Piotra Chryz. 23 Aackcauqpa. 93 Klemensa Papieża. Spitosława. 

6 S. [Mikołaja B. 24 B. M. ۵ ۸ 24 Jana od Krzyża. Jurogniew. , 
10. |tAmbrożego B. Dok. Koś. |25 Mu. Kauwsenra n Iferpa 25 Katarzyny P. M. Ludomyśl. 

SP. |Niepokalane Poczęcie N. P. M. 26 Mu. Teopriax 7 | 26 Piotra Aleksandra. Boguwola. 

gS. |Leokadyi Panny Męczen, i Waleryi P. 27 M. 101098, II. 11۵21018 |27 Barlaama P. Wyszoslawa. 

10 N 2 Adwentu. N. P. M. Loretańskićj i Eulalii.|28 27 mo IL. Ip. M. Creeaua.|28 1 Adw. Manswcta i Rufa.  |Radzisławabi. 
11 P. |Damazego Papieża W. 29 Ma. ITapaxona u ۰ 29 Saturnina M Wojmir. 
12 W. (Synczyusza i Aleksandra M. 30 Am. ۰ 30 Andrzeja Apostola. Wolidar. 
13 S. |Lucyi Panny Męczenniczki. 1 Zera. Ilp Hsysta. 1 Grudz. Eligiusza R. E slawa. 
14 C. |Spiridyona B. Wyznawcy. 2 IIpop. ۸ | 2 Bibianny P. Slawibor. = 
15 P. |Ireneusza Męczennika. 3 TIpop. Cavouin, Cann! 3 Franciszka Ksaw. Wolimir. 

16 S. |Euzebiusza Biskupa Mecz. i Albiny. 4 B. Mu. Baprapn 4 Barbary P. M. Zdzislaw a. 
17 N. |3 Adwentu. Lazarza B, i Olimpii ۰ 5 Hia. Ca. I[p. Ip. Caresr.| 5 2 Adw. Sabby Ap. i Piotra Żyrosław. A 
18 P. |*Gracyana Biskupa. 6 Hmkoxaxa Uya. Map. 6 Mikolaja B. W. Wszemir. 

19 W. |Faustyny Wdowy. 7 C. Azxpocia, 7 tAmbrożego B. Mścigniew. 
20 8. |tTeofila Męczennika, 8 Mp. Ilorania 8 Niepoka. Pocz. N. P. M. Bogumila, 
21 C: |Tomasza Apostola. 9 Baarie CB. تا‎ 9 Tomislaw ۰ 


OW P. M. 
N. P. M. Loretańskićj. Drogomir. ۱ 
Damazego Papieża Wyæn, ۱۹۱۵۷۵۵1۲۵ 


Łnucyi P. M.i Waleryi P,  |Grzmislawa. 
Spirydyona B. Wróciwój. 
+lrenensza B. Radomyśl. 
Euzeb. i Adolaidy P. Godzislaw. 
+Łazarza B. Gosluw bł. 
+Gracyana B.i Wiktoryna, | Ludomil. 


4 Adw. Faustyny W. Lassota, 


ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. 


nają się Gody (Chanuka), trwają dni 8. 
Dnia 16 117 Roschodesz czyli 1-go M-ca 
Tewas, Dnia 23 Szabas. Dnin £6 Post 
Asuro betaywes, Dnia 30 Szabas. 


4 Adwentu. Adama i Ewy. 12 Onupuqona, M. Axekcan. 12 3 Adw. Synczyusza i Aleks Godysława. 


1] Dnia 2 i و‎ Szubasy. Dnia 11 zaczy- 


© Nów dnia 15 o g. 7 m. 38 wieczór. 


22 P. |tZenona i Flawiana. 10 Ma. Mnuzr u Epuoreua 10 
23 S. |t Wigilia. Wiktoryi Panny Męczenniczki. ۱11 Mp. 710111108 u ۲ 11 


24 ۰ 
25 P, (Narodzenie Chrystusa Pana i Anastazyi M.|13 M. Escrparia, Ankceuria 3 
26 W, |Szczepana 1-go Męczennika. 14 Mu. Pupca. 14 
18 |Jana Ewangelisty. 15 Cn. Ma. ۵۵/۵۸ 15 
28 ©. |Młodzianków. 16 1180۲۰ Arren, Oeovanin 16 
29 P. [Tomasza Kantuaryjskiego B. 17 1100۳۰ Jawinsza, Ananin 17 
30 S. [Eugeniusza Biskupa i Dawida króla. 18 Mau. ۸ 18 
31 N. (Sylwestra Papieża. 19 M. Bonusaria n IToMCBK. 19 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


Wschód 


65 Pełnia dnih ۲ o g. O m. 27 wieczór. 
Q Ostatnia kwad, dnia 8 o g. 3 m. 47 
rano. 


"Dnia 


Ð Pierw. kw. dnia 24 o g. 0 m. 5 r, 
2 Pełnia dnia 30 o g. 11 m. 23 w. 


Księżyc najbliżćj od ziemi d. 3 i 31. 
— najdalej ziemi d. 18. 
— na równika dnia 9i 28. 


پا 
M)‏ 


DZIEŁA SZAJNOCHY. 


z zamiłowaniem, które budzić w nim 
musiało żywe obrazowanie, ujęte w for- 
mę nadobną i pociągającą, Zasluga obu 


Zawarłszy uklad z wdową po nicod- 
żałowanym historyku naszym pozostałą, 
| przedsiębiorę z Nowym rokiem 1876 


| tanie i całkowite wydanie wszystkich dzieł tych wielkich pisarzy jest pod tym 


względem jednakową, chociaż na zupel- 
nie odmiennych polach, —ż obcych zaś 
historyków jeden tylko autor „Historyi 
zdobycia Anglii przez Normandów,” Aus 
gustyu Thierry, równać się może z Bzaj- 
nochą, z którym niestety i to- jeszcz 
miał wspólnego, że, podobnie jak zna- 
komity dziejopis polski, pod koniec pel- 
nego chwały zawodu swojego, dotknięty 
został nienleczoną ślepotą. 

Dzieła Szajnochy wyjdą w 10-6iu to- 
mach, w formacie i objętości Powieści 
Kaczkowskiego, x wizerunkiem autora 
i oceną krytyczną, akróśloną przez pro= 
fesoa cosurskiego uniwersytetu war- 
szawakiejgo, Adulti Pawińskiego. 

: Gracyan Unger, 


m wm nk 


krajowo|. 


"historycznych najpopularniejszego z dztęjo= 
pisów polskich, Karola Szajnochy. Mówię 


|| najpopułarniejszego; bo chociaż Szajnocha 


miał znakomitych poprzedników i spół- 
| czesnych, jak: Naruszewicz, Lelewel, 
Bielowski, Bartoszewicz, W. Wróblew- 
ski iinni, on pićrwszy jednak umiał opo- 
| wiadania swoje dziejowe oblec w szatę 


۱ powabną, on piórwszy, w pracach naj- 


poważniejszego z natary swój zakroju, 
 adolal połączyć grantowność z przystę- 
_Pnością. Jak na powieściach dopióro 
Miszuwskiego ogół nasz zasinakował 
w piśmiennictwie rodzimójm, —tak zno- 
WU UA „Bakicach historycznych* Szaj- 
nochy, na jego „Jadwidze i Jagielle* 
nauczył on się pytać, dzieje 


jon, 


Cena ich wynosić będzie: 


A). Dla prenumeratorów Tygodnika lllustrowanego: 


| w Warszawie: za jeden tom ra. 1, w oprawie ozdobnój rs. 1 kop 40, 


We wszystkich guberniach cesarstwa i krolestwa (z przesyłką pocztową): za dw 
l tomy rs, 2 kop, 20, w oprawie ozdobnćj rs. 8 kop. 20, 


B). Dla nieprenumerujących Tygodnika Ilustrowanego: 


w Warszawie: za jeden tom rs, 2, w oprawie ozdobućj rs. 2 kop. 40: 


| | We wszystkich guberuiach cesarstwa i krółestwa_ (ż przesyłką pocztową za dw 


h tomy rs. 4 kop. 20, w oprawie ozdobnćj ra, 6 kop. 20. 


| UWAGA. Prenumerata na powyższe dzieła we wszystkich gubęrniach cesarstwa 1 kri 


lestwa przyjmuje się najmnićj na dwa tomy. 
bliższe szczegóły obejmie prospekt, wkrótce wydać 


się mający. 


S 


s‏ ویس وم بو 4400444966 وج وس اسف WU‏ سس یرن 


| 
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LT A 400 (Al 


BIESIADA LITERACKA, 


PISMO LITKRACKO-POLITYCZNE, TLLUSTROWANEK, 
p zma Pd —— 


Do wydawnictw ilustrowanych |z nauk przyrodniczych, przemysłu, go- | 
w Warszawie wychodzących, przybę-|podarstwa narodowego .. odznaczą się ; 
- dzie z początkiem 1876 roku nowe pi- |formą przystępną, : 
smo tygodniowe p. t. Biesiada literacka. | Przeglądy polityczne pozwolą czytel- 
„Biesiada“: postara się zaslużyé na|nikowi iść za ka wypadków, wpły- 
uznanie publiczności doborem i rozmai- | wających na losy państw i narodów, 
+tością prac, oraz ceną dostępną niemal| Powyższe działy będą illastrowane, 
s, dla wszystkich. stósawnie do potrzeby i możności. 
r  Poezye, powieści, romanse, utwory| „Biesiada chce zająć przyjazne miej 
" dramatyczne — oryginalne i tłumaczone |sce w gronie naszych rodzin; chce im 
. pomieszczane w „Biesiadzie*, będą mia= | w rozlicznych swych pracach podawać 
ły wybitne cechy talentu i uczciwćj szlachetną rozrywkę, nankowy pokarm, 
dążności. i zdrowy pogląd na codzienne sprawy 
Przeglądy tygodniowe z kraju i za- |naszego życia. A 


granicy dadzą czytelnikowi dokładny| Od tych zasad „Biesiada: nigdy nie || 

obraz ruchu spolecznego, pod względem |odstępi: — rodziny mogą jój ufać... 
byczajowym i ekonomiczny m. Z pierwszym numerem „Biesiady 

teatralne, literackie, ze |ukaże się powieść J. T Kraszewskiego p.t.‏ ی ارف 


tuk pięknych, naukowe... streszczając| Cześnikówny, illuswowana przez naszych 
szystko co może zająć czytelniku, utalentowanych artystów, 

wskażą mu, gdzie mia szukać szerszćj 
iedzy. 
Artykuly treści rozmaitćj, czerpanćj (iracyan Unger. 


Kodnktar ۶ Wydatwęaś? 


— ma Baa a 


WARUNKI PRENUMERATY. 
m Warszewie: me wszystkich guberniarh Cesarstwa i Krółestaa: 


Kwortalnie „, ۶ . . "e Kwartalnie . rs; 1 kop. 25. 
Półrocznie « „%. . : Półrocznie ۱ 
Röcsnie a IMM 1 Roczme 


Adresować należy: 


Józef Unger, Warszawa, Nowolipki N. 2406 (8). 


e pa “apr ser een < eee yO SO Î 


Teodozyi Panny męczenniczki 29 maja, 
Teodozynsza Wyznawcy 11 stycznia, 
"Teodoryka 1 lipca. i 

Teofila Biskupa 27 kwietnia, 

Teofila męczennika 20 gradnia, 
Tercasy Panny 15 października. 
Tomasza z Akwinn 7 ۰ 
"Tomaszu z Wilanowa 18 września, 
Tomasza Apostoła 21 grudnia. i 
Tomnsza Kantuaryjsk. 29 grudni 
TRÓJCY ŚŚ. 11 czerwca. 

TRZECH KRÓLI 6 stycznia. 
'Tyburcynsza 14 kwietnia. 
Tymoteusza B, m. 24 stycznia, 
Tytusa Biskupa 4 stycznia. 


U. 


Ubalda Biskupa 16 maja. 
-rbana 25 maja, 
Urszuli Panny 21 października. 


W. 


Wacława Króla 28 wrzośnia. 
Walentego Kapłana męczen. 14 lutego. 
Walerego Biskupa 12 grudnia. 
Walerego męczen. 12 wrześnin. 
Waleryi męczen. 5 czerwea, 

Waleryi Panny 9 grudnia. 
Waleryana męczennika 14 marca, 
Wawrzyńca męczennika 10 sierpnin. 
Wenantego męczennika 18 maja, 
Wenefrydy Panny 3 listopada. 
Weroniki Panny. 13 stycznia. 
Weroniki 2 Jnlianu 17 maja. 
WIELKANOC 16 kwietnia, 

Wiktora 1 września, 

Wiktoryi Panny 23 grudnia. 
Wiktoryna męczennika 6 marca. 
Wiktoryna Biskupa 5 ۰ 
Wiktora Biskupa męczon. 2 listopada. 
Wilhelma Arcyb. 10 stycznia. 
Wilhelma Opain 6 kwiotnia. 
Wilhelma księcia 28 ۵ 

Wilibalda 1314161 ۳۷ 7 lipca. 
Wilibrarda Biskupa. 7 listopada. 
Wincentego Biskupa 20 marca, 
Wincentego męczen. 22 stycznia. 
Wincentego Fer. W. 5 kwietnia, 
Wincentego a Paulo 19 lipca. 
Wincentego Kadłubka 8 paździcrnika. 
Wita 15 czerwca. 

Wiralisa męczennika 28 kwietnia, 
Władysława Królą 27 czerwca. 
WNIEBOWST, PAŃSKIE 25 maja. 
WNIEBOWZ. N. M. P, 15 sterpniu. 
AA Biskupa 23 kwietnia. 
Wolfganga Biskupa 31 października. 
WSZYSTKICH SW, 1 listopada. 


Z. 


Zacharynsza Proroka 6 września. 
Zacharyasza Papieża 5 listopada. 
Zaślubienie N. M. P. 23 stycznia. 
Zefiryna Papieża 26 sierpnia, 
Zenobii Panny 30 października, 
Zenobiusza 30 października. 
Zenona Żołnicrza 22 grudnia. 
ZESŁ. DUCHA Ś. 4 czerwca, 
Znalezienie św, krzyża 3 maja. 
Zofii z 3-ma córkami 15 maja, 
Zuzanny Panny Męczen. 11 sierpnia, 
ZWIASŚT. N. M. P. 25 marca, 
Zygmunta Króla 2 maja. 


Rafala Archanioła 24 października, 
Rajmunda 23 stycznia. 

Rajmunda Kardynała 51 sierpnia, 
Reginy Panny 7 września. 
Remigiusza Biskupa I października. 
Roberta Opata 7 czerwca, 

Rocha Wyznawcy 16 sierpnia. 
Romana Opata 28 lutego. 
Romana Męczen. 9 sierpnia. 
Romany Panny 23 lutego, 
Romualda Opata 7 lutego. 
Rozalii Panny 4 września. 
Rozesłanie Apostołów 15 lipca. 
Róży Panny 26 sierpnia. 

Róży Limańskićj 80 sierpnia. 
Rudolfu 17 kwietnia. 

Rufy Męczenniczki 28 listopada. 
Rufina Wyznawcy 19 sierpnia. 
Rufiny Panny 31 sierpnia. 
Raperta Biskupa 27 marca, 
Ryszarda Biskupa 3 kwietnia, 


8. 


Sabby Opata 5 grudnia. 

Sabina Wyznawcy 11 lipca. 

Sabiny Męczenniczki 27 października. 
Salezego Męczennika 12 sierpnia. 
Salomci Panny 17 listopada, 
Salwiana 17 marca. 

Saturnina Męczen. 29 listopada. 
Satuminy Panny i Męczen, 4 marca. 
Scholastyki Panny 10 lutego. 

Scięcie św. Jana Chrzciciela 29 ۰ 
Serapiona Wyzn. Męczen, 14 listopada, 
Serca Pana Jezusa 23 ۸ 
Sergiusza Męczen. 24 ۰ 
Serwacego Biskupa 13 maja. 
Serwiliana Męczen. 20 kwietnia, 
Seweryna Opata 8 stycznia. 

Siedmiu braci śpiących 10 maja. 
Sobastyana 20 stycznia. 

Sonnena Męczen. 30 ۰ 

Sotera Papieża 22 kwietnia. 
Spirydona Biskupa 14 grudnin. 
STANISŁAWA Biskupa 8 maja. 
Stanisława Kostki 19 listopada. 
Stefana Kr. Węgierskiego 2 września. 
Sulpicyusza Męczen., 20 kwietnia, 
Sygfrydn B, M. 25 lutego. 
Sylwerynusza 20 czerwca. 

Sylwestra Papieża 31 grudnia, 
Sylwiana Biskupa 17 lutego. 
Symforyana Męczen, 22 sierpniu. 
Synezyusza Męczen, 12 grudnia. 
Syxta Papicża 28 marem. 
SZCZEPANA 1 Męczen, 26 grudnia, 
Szezcpana Pupicża 2 sierpnia. 
Szymoma z Lipnicy 28 lipca. 

Szymona Apostola 28 października, 
Szymona z Edesy 5 lipca. 


: anë 
Tadeusza Apostoła 28 października. 
Tarsylii Panny 24 grudnia. 
Tekli Panny 23 września. 
Telesfora Pap. Męczen. 5 stycznia. 
'Teobalda pustelnika 1 lipea, 
Teodora męczen. 9 listopada, 
Teodora Zakonnika 7 stycznia. 
Teodory męczenniczki 1 kwietnia, 
Teodory pokutnicy 11 września, 


N. M. P. Baskawćj 14 maja. 

N. M. P. Rożańcowćj 1 października. 
N. M. P. Snieżnćj 5 sierpnia. 

N. M. P. Szkaplerznćj 16 lipca, 
Nawiedzenie N. M. P, 2 lipca, 
Nemczyusza Męczen. 19 grudnia. 
Nicofora Męczennika 29 lutego. 
Nicefora Biskupa 13 marca, 
NIEPOK. POCZ. N. M. P. 8 grudnia. 
Nikodema Męczen, 15 września. 
Norberta Biskupa 6 czerwca, 


O. 


OCZYSZCZENIE N. M. ۳۰ 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M, P. 21 listopada, 
Oktawiana Męczen. 22 marca, 
Olimpii 26 marca. 
Onufrego Pustelnika 12 czerwca, 
Opieki św. Józefa 7 Maja. 
Opieki N. M. P. 12 listopadn. 
Optata Biskupa 4 czerwca, 
, Ottona Bisky.pa 2 lipea. 
Ottona Męczennika 16 stycznia. 
Otylii Panny Męczenniczki 13 grudnia. 


X P. 


Pil cego Męczennika 19 kwietni 

Pall. Ko ۸ nni 1 2-۰ 

Faccgo 12 maja, 
110 ۰ ۰ 

Pascon Męczennika 27 lipca. 

isa 17 maj: 

Pasohazes 17 جوا‎ 

area B0 Biskupa 22 lutego, 
Patrycyy ۰ سب‎ 
Pottycył Ma Biskupu 17 marca. 
Paulina nag nicki 13 marca, 
Pauliny Wû upa 22 czerwca. 

Pawła Bisk mga <tycznią- 

Upa 22 marca 

Pawła Męczennik 14 

2 A 26 czerwcą, 

3 ۰ 
Pawła 1 ۳۱۵۲6۱۱۱ 5 stycznia 
Pawła Apostola 29 czerweq. 

Pelagii Panny 11 lipca. 

21 Pok xw 14 na 
OT An 
Rigciu ran. św. Franciszka 17 września. 

ltra Chryzologa 4 grudnia. 

Pioteg zzorcysty 2 kwietnia. 

; olaski 31 stycznia. 
Piotra M, 2 y CET 

a (+ błonnika 29 kwietnia. 

Piotra ۲ 
Piotra z Werony ۲ 

az Wo ole 
PIOTRA i PAWS za 20 kwietnia. 
3 m CZOrWER, 
Piotra w Okowach 1 siorpnin, © 

Piotra z Alkantary 19 października, 
Piusa Papieża 5 maja. | ۰ 
Placydy Męczen, 5 października, 
Placydy P.11 październiku. ۱ 
podwyższenie $. Krzyża 14 września, 

OMEN REZ 2 1 ۰ 
SOI kta Męczen. 21 maja ان‎ 

oliknrpa Biskupa Męczen. 26 stycznia. 

p opielac 1 ۰ 

raxedy Panny 2 lipca. 

1 ) 
prokopa Męczennika 4 lipca. 

„rokulą Męczennika 1 czerwca. 
pro pora Biskupa 25 czerwca. 

rota Męczen. 11 września. 
Protazego 19 czerwca. 
۱ بت‎ Męczennika 9 czerwca, 
yski Panny 18 stycznia, 
p, mienienie Pańskie 6 sierpnia. 
ran EZ "ZEK | ۰ . 

Przęjcsienie 6, Kazimierza 27 sierpnia. 

Pulgas nie 4. Wojciecha 20 paździer. 
Pulch tyi Męczen. 7 lipca, 
ryj Panny 10 września, 
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WYKAZ ODPUSTÓW 


i uroczystości w 1876 r. obchodzonych w Kościołach Rzymsko-katolickich 
warszawskich Wielką Mszą Świętą z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
Nieszporami, Kazaniami i Processyami, niekiedy Wotywą solenną 

lub pamiątkową stałą, 


dzenia N. M. P. na Lesznie, w Koś. Opieki 
S. Józefa wotywa czeladzi stolarskich, oraz 
Nabożeńs, Matek chrześciańskich. 

S. Benedykta, w Koś. $. Kazimierza. 
Zwiastowanie N. M, P. w Kośc. $. Aleksan= 
dra, Ś. Anny, Ś. Trójcy, 8. Jacka, 5. Kazi- 
mierza, w Koś. S. Marcina po drugich Nie- 
szporach Benedykcya Papiezka. 


w Kwietniw -~ 

Matki Boskićj Bolesnéj, w Koś. Ś. Anny, Š. 
Marcina,Ducha i na Pradze; w Koś. Opieki 
S. Józefa nabożeństwo dopołudniowe. 
Poświęcenie kościoła, w Koś. Narodzenia N. 
M. P. na Lesznie. 

Wielki Czwartek, w Koś. $. Trójcy Wot. bez 
wyst.aą którćj udziela się absolucya generalna, 
Wielkanoc, w Koś. 8. Kazimierza, P. Maryi, 
Ś. Jacka i Ś. Marcina po drugich nieszpo- 
rach Benedykcya Papiezka. 
Drugie S-to Wielkićj Nocy, Emaus w Koście- 
le §. Andrzeja. ۰ 

Trzecie S-to Wielkićj Nocy, w Koś. $. Fran- 
ciszka, Opieki Ś. Józofu nabożeńst, ku, czci 
Serca Jezusowego. 
ŚŚ. Wojciecha Bisk, i Fidelisa z Symaryngii, 
w Koś. Przemienienia Pańskiego. , 
Pięciu Ran P. Jezusa, w Kościele 5. Ducha 
Odpust z Oktawą. 
Š. Witalisa Męczennika, którego zwłoki zło- 
żone w kaplicy M, B., w koś, S. Franciszka. 
Ś. Wincentego Ferreryusza, w Kośc. $. Jacka 
S. Józefa i Ś. Józefa Oblubieńca, 

w Maju: 

Znalezienie Ś-go Krzyża, odp. zupeł, w koś. 

. Krzyża, ۱ 
Ś. Moniki, w koś. ۰ Marcina, Opieki Ś. Jó- 
zefa: nabożeńst. matek chrześcjańskich. 
Opieki Š. Józefa, w Kościele tegoż nazwiska 
i Wotywa czeladzi stolarskich, oraz w Koś. 
Ś. Józefa Oblubieńca. 
Znalezienie Ś-go Krzyża, odp. zupeł. w koś: 
8. Ducha i S. Jacka. 
Ś. Floryana Męcz., w koś, na Pradze. 
گر‎ Stanislawa B., w koś, $. Ducha, Ś. Anny» 
i na Powązkach, 


“TIS. 
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w Styezniu: 
Nowy Rok, w Kościele św. Aleksandra — 
i w kościele Narodzenia N. M. P. na Lesz- 
nie, kończą się 40-godzin. Nabożeństwa. 
Odpusty w Kościołach: $. Ducha, Ś. Trójcy, 
Ś. Franciszka i Ś. Kazimierza na Nowćm 
mieście, 
Najsłodszego Tmienta Jezus, w Kościołach: Ś. 
Jacka i $. Józefa Oblubieńca, processja z 5 
Ewangeljami na drugichnieszporach,—i w Ko- 
ściele $. Anny, 
SS, Trzech Króli, w Kościołach: 8. Kazimie- 
rza i Opieki 8. Józefa Nobożeństwo dopo- 
łudniowe Matek chrześciańskich. 
Imienia Jezus, w Kośc: S. Trójcy, $. Antonie- 
go i w kaplicy Dzieciątka Jezus. 
Š; Agnieszki Panny, w Koś. $. Ducha i ۰ 
Trójcy. 1 
S. Mrancisz: Salez., w Koś. Opieki S. Józefa. 
Nawrócenie Š. Pawła, w Kos. $. Krzyża i Š. 
Anny. 


w Lutym: 
Oczyszczenie N, M, P. w Koś. Ś. Jacka, Ś 
Anny, i 8. Trójcy, w Koś. Opieki 8. Józefa 


, nabożeńst. dopołudn. Matek chrześciańs. 


S. Scholastyki, w Koś. $. Kazimierza, 
$. Walentego, w Kos. P. Maryi. 
g; Walentego, w Kos. św. Ducha, 
We Czwartek przed Niedz, Zapustną, uczeze- 
nie Najświęt. Sakr. w Koś. Opieki Ś. Józefa 
i $. Kazimierza. 
28 i 29 Ostatnie trzy dni Zapust, 40-godzin- 
nabożeń. w Koś. $. Krzyża, 5. Kazimierza 
i 8. Ducha. 

w Marcu: 
Š, Bałdzimierza, patrona kowali, w Kościele 
S. Anny. 
Š. Kazimierza Królewicza, w Koś. $. Kazi- 
mierza i w kaplicy Ś. Kazimierza na Tamce. 
S. Kazimierza Królewicza, w koś. S. Ducha. 
Ś. Tomasza z Akwinu, w Koś. Ś. Jacka. 
Š. Jana Bożego, w Koś. $. Andrzeja przy uli- 
cy Bonifraterskićj. 
4 Józefa Oblubieńca N. M. P. w Koś. Panny 
Maryi, Ś. Ducha, Ś. Józefa Oblub., Naro- 


ست ت n‏ 


Dnia: 
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czące 40-godz. naboż., w inne zaś dni środ- 
kowe tygodnia, tak Wotywy o godz. J-cj Ja” 
ko i Nieszpory o godz. 5 bez wystawienia. 
Opatrzności Boskićj, w koś. 5. Ducha, dzień 
1 i 8 Naboż, odpust. w dni zaś środkowe 
oktawy, Wotywy o godz. 9-tćj; 

Ś. Józefa Ea kos. N. M. Panny 
Łaskawćj. 

Š, Weroniki z Julianu, w koś. Przem. ۰ 
Nowenna o godz. 7-ćj rano przed ołtarzem 
8. Wincent, a Paulo w koś. S. Krzyża. 
Przeniesienie Relikwij Ś. Benedykta, w koś. 5. 
Kazimierza. 

N. P. M. Szkaplerznćj, w koś. P. Maryi z ca- 
łą Oktawą jak do Nawiedzen.; w koś. S. Jó- 
zefa Oblub, z 40-godz. Nabożeństwem, w k, 
Narodz. N. M. P. na Lesznie z Oktawą. 
Opatrzności Boskiej, w koś. 8. Karola Bor. 
odp. zup. z 40 godzinnóm nabożeństwem 
w ostatnie trzy dni kończące oktawę. 

Wincentego à Paulo, w kościele S. Krzyża.‏ کر 
Poświęcenie Kościoła, w koś, B. Antoniego.‏ 
Š. Wincentego à Paulo, odpust zupełny w ka‏ 
plicy Ś. Kazimierza na Tamce.‏ 

Š. Wincentego a Paulo, w kapl. Dziec. Jezus. 
Ś. Anny Matki N, M, P., w koś. tegoż nazw. 
w koś. Opieki S. Józefa Nabożeńst. dopołud. 
Matek chrześcjańskich. 

Ś. Anny Matki N, M, P, w kose. na Pradze 
i 5. Jacka, 


w Sierpniu: 
N, M. P. Anielskićj, w koś. $. Franciszka, $, 
Anny, Przem. Pańs. i $. Antoniego. 
Przemienienie Pans. w koś. $. Jana, w koś. N. 
Maryi P. z Oktawą dzień 1-y i nast. Niedzie- 
la jednakie Nabożeństwa odpustowe, w inne 
zaś środkowe dni tygod. Wotywa.o god. 9ćj 
i Nieszpory o godz. 5-téj bez wystawieniu, 
w kośc. $. Ducha i Przem, Pańskiego. 
S, Dominika, w koś. Š. Jacka. 
Š. Kajetana Wyzn., w kościele Przemien. 
Pańskiego, Świętego Franciszka, i Świętćj 
Trójcy na Solcu, po drug. Nieszpor. odby « 
wa się święcenie bukietów z kwiatów inama- 
szczanie słabych oczów poświęcanym olejem. 
Ś. Wawrzyńca, w koś. Powązkowskimiw Wo- 
li pod Warszawą. 
Wniebowzięcie N. M. P., w koś. Panny Maryi, 
Ś. Jacka, Ś. Józefą Oblub., $. Marcina po 
drugich nieszpor. Benedykc. Papiezka, Ś-tdj 
Trójcy, Ś. Anny, $. Kazimier. 1 na Pradze, 
Ś. Rocha, w koś, $. Krzyża. 
Poświęc. Kościoła, w koś. $. Kaz. i Ś. Ducha. 
Ś. Jacka, w koś. tegoż nazwiska. 
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6. 


l 


15. 


16. 
eń 1-y i następna niedziela jednakie na- 20. 


, 


pustu w ten dzień, przez 9 wtor-|* 


N. M, P. Łaskawćj, w koś. tegoż nazwiska, 
S. Jana Nepomucena, w koś. Przemienienia 
Pańskiego 40-godzinne nabożeństwo, w koś. 
5. Anny i 8. Antoniego. 

Ś. Weroniki i 18 ٩ Feliksa z Kantalicyum, 
w koś. Przemienienia Pańskiego konkluzya 
40-godz. nabożeństwa. 

Wniebowstąpienie Pańskie, w koś. Ś. Jacka, 
S. Franciszka, S. Trójcy, w koś. Opieki S. 
Józefa naboż. dopoł, ku czci Serca Jezus. 


w ۵۲ 


Zesłanie Ducha Ś-go, w kos: $. Ducha w 1-m 
i 8-m dniu nabożeństwo odpustowe, w inne 
dnie Oktawy Wotywy o godz. 9-ćj; w koś. 
S. Jacka Odpust, w koś. S$. Marcina po dru- 
gich Nieszporach Benedykcya Papiezka. 


.S. Melicyssymy, w 2-gi i 3-ci dzień Zielo- 


nych Świątek, w koś. $. Krzyża. 
SS, Prima i Felicyana, w koś. N. P. M. Bas- 


kawój, w czasie nabożeńst. wystawione są| 1 


relikwie tych świętych. - 
T, Trójcy, w koś. P. Maryi, S. Krzyża iS. 

rójey, w którym z pozwolenia Stolicy „Apo- 

stolskićj po summie udzielaną jest Absolu- 

cya ge ا‎ 

4 E meralna. 

A z nioniego z Fadwy, w koś. $, Ducha, i Ś. 
nny; w koś, $, Franciszka i Ś. Antoniego 

oprócz od 

ków przed uroczystością, Wotywy z wysta- 

wieniem, kazaniem i processyami; w koście- 

le Przemien. Pańskiego i na Pradze. 

Boże Ciało, w koś. $. Jacka i Ś. Karola Bo- 

rometusza, a processya w następną Niedzielę 

po południu. z 

S. Aloizego Gonzagi, w koś. Opieki S. Józefa. 

Konkluzya urocz. Bożego Ciała, w koś. Opie- 

ki 5. Józefa, na Nieszporach, z processyą 

i Ewangeliami, oraz rozpoczęcie pićrwszo- 

rzędnego odpustu, ku czci Serca Jezusowe- 

go z 40-godz. nabożeńst. w dniu 23, 24 i 25. 

Narodzenie S, Jana Chrzcie. Odpust w koś. 

5. Jana. 

Poświęcenie kościoła, w kos. $. Jacka. 

28 i 99, W koś. Ś. Jana 40-godzinne Nabo- 
żeństwo, polączone ostatniego dnia z uro- 
czystością SS. Piotra i Pawła. 

SS. Piotra i Pawła, w koś. P. Maryi i Ś-tćj 


Trójcy. 

w Lipcu: 
Nawiedzenie N. M, P, w koś. Opieki S. Jó- 
t odpust piérwszorzęd., w koś. P. Maryi: 


božeńst, odpust., a w 3-y dni Oktawę koń- 


14. 
16. 


17: 


25, 


4. 


13. 


25. 
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Poświęcenie Kościoła, w koś, Przem. Pańsk. 
Blog, Maryi Małgorz, w koś. Opie. Ś. Józefa. 
Š. Piotra z Alkantary, w koś. Ś. Antoniego. 
S. Rafala, w koś. 8. Ducha. 
SS. Kryspina i Kryspianina, w koś, $. Jacka, 
Błogosł. Anioła z Akry, w koś. Przem. Paria. 

w Listopadzie: 
Wszystkich Š$., w koś. Ś. Jacka, $. Trójcy, 
i S. Franciszka. 
8. Karola Borom., w koś. S. Karola Borom. 
i Powązkowskim, e 
W Oktawę Wszystkich $5., w koś. Opieki 
S. Józefa Naboż. dopołud. Matek chrześc. 
Opieki N, M. P., w koś, S. Jacka i $. Anny. 
S. Marcina Bisk., w koś. tegoż nazwiska. 
S. Stanisława Kostki, w koś, $. Ducha, 1 i 8 
dzień Nabożeństwo Odpust. w inne zaś dni 
Oktawy:  Wotywy o godz. 9-tćj. 
8. Feliksa Walezyusza Ojea Zakonu, w kos. 
5-tój Trójcy, 
Ofiarow, N. M. P., w koś, Opieki Ś. Józefa. 
S, Katarzyny Męczen. Patr? Zakonu, w koś. 
S-téj Trójcy. 

w Grudniu: 

Ś, Franciszka Ksawerego, w koś. Ś. Ducha. 
S Barbary, w koś. Panny Maryi 18. Trójcy. 
Niepokałane Poczęcie N, M, Pay w koś, 8. Ja- 
na, w koś. $. Ducha dzień 1 1 8 Nabożcń- 


stwo odpust, w inne zaś dni Oktawy, Woty- | 


wy 0 godz. 9-tój, w koś, $. Andrzeja przy ul. 
Senatorskićj, S. Jacka, S. Józefa Obtabień:, 
$: Marcina, $. Anny, 8. Trójcy, S8. Franci- 
szka, $. Antoniego i Przem, Pańsk, odpusty 
całotygodniowe, w koś. Opieki 5. Józefa, 
naboż. dopołud. Matek chrześcjańskich. 
Matki Boskićj Loretańskićj, w koś. $. Anny. 
Ś. Barbary, w koś. $. Józefa Oblubieńca. 

Ś. Aleksandra, w koś. tegoż nazwiska. 

Boże Narodzenie, w کف‎ $. Jacka, $. Marci- 
na i 5. Kazimierza. 

S. Jana Kwangiel., w koś. Ś. Amny, w koś. 
Opieki S. Józefa nabożeństwo dopołudnio- 
we ku czci Serca Pana Jezusa. P 
Ostatnie dwa dni starego i pirwszy 


Nowego Roku, w koś, $ Aleksandra i Naro- 
dzenia Najświętszćj Maryi Panny na Lesz- 
nie 40 godzinne Nabożeństwo, 


Uroczystość zakończenia Starego Roku, W ko- 
- - Ducha 


ściołach: $-go Franciszka, S-go 
i S-téj Anny. 


31. 


S. Joanny Fremtot, w koś. Opieki S. Józefa. 
S. Ludwika Króla, w kapl. BS. Kazimierza. 

S, Augustyna Patr., w koś. S. Marcina i Opie- 
ki 8. Józefa Nab. dop. Mat. chrz. i Ser. Jezus. 
Ścięcie $. Jana, w koś, S. Jana. 


we Wrześniu: 


Pocieszenia M. Boskićj, w kościele P. Maryi, 
w koś. Ś. Marcina przez calą oktawę, w dniu 
pierwszym po Nieszporach Benedykcya Pa- 
piezka, a w 3-ch dniach ostatnich 40 godzin- 
ne nabożeństwo; w koś. Ś. Anny. 

Róży Timańskićj, w kaś. $. Jacka. 
Poświęcenie Kościoła, w koś, S, Jana. 
Narodzenie N. M. P., w koś. Mokotowskim, 
S. Ducha, S. Jacka, Narodzen. N. M. P. na 
Lesznie, $. Trójcy, 5. Anny, S. Barbary, 
Poświęcenie kaplicy Dzieciątka Jezus. 
Najsłodszego Serca Maryi, w koś. Ś. Anny 
z 40-sto godzinnem nabożeństw. w ostatnich 
trzech dniach oktawy. 

Podwyższenie Š. Krzyża, w koś, Ś. Krzyża. 
Pięciu Ran $, Francisz. w koś. S. Antoniego 
z 40-sto godzinnem nabożeństwem. 
Podwyższenie S. Krzyża, w kościołach 8. Jac- 
ka i $. Ducha. ۲ 
Poświęcenie Kościoła, w koś. Opieki S, Józefa 
i Wotywa czeladzi stolarskich oraz nabożeń- 
stwo dopołudniowe Matek Chrześcijań. z ty- 
tułu siedmiu boleści N, M. P. , 

Ś. Tekli, wk. $. Duchai24 w k. S. Józefa Obl. 
Poświęcen. Kościoła, w koś. $. Krzyża, S. Fran- 
ciszka, Ś. Marcina i na Powązkach. 

Bł. Ładysława z Gielniowa, w kośc. S. Anny. 
Š, Michała Arch., w koś. P. Maryi iS. Jó- 
zefa Oblubieńca. 


w Październiku: 


N. M. P. Różańcowćj, wkoś. Š. JackaiŚ. Jó- 
zefa Obl. przez całą oktawę, w dniu pierw- 
szym wielka processya po południu, w trzech 
zaś dniach ostatnich 40 godzinne nabożeń- 
stwo; oraz na Pradze. 


ŚŚ. Aniołów Stróżów, w koś, $. Józefa Obl. | 
$. Anny;—zaś w koś, Opieki Š. Józefa Nabo- |30 i 31-۰ 


żeństwo dopolud. Matek chrześcijańskich. 

S, Franciszka Serafickiego, w koś. $, Franci- 
szka, S. Antoniego i Przemienienia Pańskiego. 
Ś. Franciszka Serafickiego, w koś. 8. Anny. 
Ś. Filomeny, w koś. $. Krzyża. 

Ś. Teressy, w koś. Ś. Józefa Oblubieńca. 


14. 
17. 


23. 
24, 


świętych i świąt na rok 1876, z wyrażeniem dnia i miesiąca, 


Emiliana Biskupa 11 wrześniu. 
Emilianny 5 stycznia. 

Emilii 30 czerwca. 

Engielberta 7 listopada. 
Kpifaniusza Biskupa 7 kwietnia, 
Erazma Biskupa 2 czerwca. 
Estery Królowćj 18 listopada. 
Eucharynsza Biskupa 20 lutego. 
Fudoxyusza M. 5 września. 
Kufemii Panny 16 września. 
Eufrozyny Męczenniezki 3 września. 
Eufrozyny Panny 11 lutego. 
Eugenii P. M. 24 grudnia, 
Eugeniusza 18 listopada. * 
Eugeniusza Biskupa 30 grudnia. 
Eulali Panny 10 grudnia. _ 
Enstachiasza Męczennika 20 września, 
Euzebii P. M. 29 października, 
Euzebiusza W. 14 sierpnia. 
Fuzcbinusza Biskupa 16 grudnia. 
Ewarysta Papieża 26 października, 
Ewy 24 grudnia. 

Kzechiasza Króla 0 października. 
Ezechiela proroka 20 kwietnia. 


F. 


Fabiana 20 stycznia. 

Faustyny Męczenniczki 15 lutego. 
Faustyny Wdowy 19 grudnia, 
Felicyana Biskupa 24 stycznia. 
Kelicyana Męczennika 9 czerwca. 

Feliksa Kapucyna 18 maja. 

Feliksa Papieża 30 maja. 

Feliksa z Noli 18 stycznia. 

Feliksa Męczennika 30 sierpnia, 

Feliksa Walezy. 20 listopada. 

Ferdynanda Króla 30 maja, 

Filipa Apostoła 1 maja. 

Filipa Neryusza 26 maja, 

Filipa Benicynsza 23 sierpnia. 

Filomeny Panny Motzen. 5 lipca. 
Flawiana Męczennika 25 lutego, 

Flawii Panny 5 października. 

Floryana Męczennika 4 maja. 

Florentyna Bisknpa 16 października, 
Floryana Męczen. 17 października, 
Fortunata Męczen. 26 lutego. 

Franciszka Borg. 10 października, 
Franciszka Salezego 29 stycznia, 
Franciszka a Paulo 2 kwietnia. 
Franciszka Serafickiego 4 października, ۰ 
Franciszka Ksaw, Wyz. 8 grudnia. 
Franciszki Wdowy 9 marca. 

Fryderyka Opata 5 marca. 

Fulgentego Biskupa 1 stycznia. 


G. 


Gabryela Archanioła 18 marca. 
Gaudencyi Panny 30 sierpnia. 
Gaudentego Biskupa 12 lutego. 
Gawła Opata 16 października. 
Gedeona Sędziego 18 czerwca. 
Genowefy Panny 3 stycznia. 
Gerarda Biskupa 24 września, 
Germana Biskupa 28 maja. 
Gertrudy Panny 17 marca, 


— nn, NA 
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WYKAZ ALFABETYCZNY 


Benedykta Opata 21 marca. 
Benigny Panny 19 sierpnia. 
Benona Biskupa 16 czerwca. 
Bernarda Opata 20 sierpnia. 
Bernarda Seneńskiego 30 ۰ 
Bibinnny Panny 2 grudnia. 
Błażeja Biskupa 7 lutego. 
Bogumiła 10 czerwca. 
Bonawentury Kardynała 14 lipen. 
Bonifacego Męczennika 14 maja. 
Bonifacego Bisknpa:5 czerwca. 
Bonifacego B. Forentyńs. 30 maja, 
Bony Panny 24 kwietnia. 

BOŻE CIAŁO 15 Czerwca. 
Bronisławy 18 sierpnia, 

Brunona Wyznawcy 6 października, 
Brygidy Panny 1 lutego. 

Brygidy Wdowy 8 października, 


C. 


Cecylii Panny ۱۲۵۶۶, 22 listopada. 
Celestyna 6 kwietnia. 

Celsa Męczennika 28 lipca. 
Ceznryusza Biskupa 27 sierpnia. 
Cypryana Biskupa 16 września. 
Cypryana Męczennika 26 września. 
Cyrylla Biskupa 10 Marca. 

Cyrylla Biskupa 9 lipca. 

Cyryaka kapłana 16 marca. 
Cyryaka Męczennika § sierpnia, 
Cyrylla Dyakona 22 marca. 
Czesława Wyznawcy 20 lipea. 
Czterdziestu Męczeników 10 marca, 
Czterech koronatów 8 listopada, 


D. 
Damazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana Męczennika 27 ۰ 
Daniela Męczen. 3 stycznia, 
Daniela proroka 21 lipca, 
Dawida Króla 50 grudnia. 
Dozyderyusza Biskupa 21mają, 
Domiecli Panny 7 mają. 
Dominika Wyznawcy 4 sierpnia, 
Dominiki Panny 6 lutego. 
Donata Pustelnika 17 lutego, 
Dorotensza Męczennika 28 marea. 
Doroty Panny 6 lipca. 
Dydaka Wyznąwcy 12 listopada. 
bygny 11 sierpnia. 
Dyonizego Biskupa 8 kwietnia. 
Dyonizego Męczen. 9 października, 
Dzień Zaduszny 2 listopada. 


E. 
Edmunda Biskupa 16 listopada. 
Edyty Królewny 15 grudnia. 
Edwarda Króla 13 października. 
Eleonory Panny 21 lutego. 
Eliasza Proroka 20 lipca. 
Eligiusza Biskupa 1 grudnia. 
Elizeusza Pror. 2 października. 
Elźbiety Wdowy 8 lipca, 
Elżbiety Panny 5 ۰ 
Elźbioty Królowój 19 listopada. 
Emer$ka Królew. 5 listopada, 


r 


A, 


Abdona Męczennika 30 lipca, 
Adıma 24 grudnia. 

Adelajdy 10 grudnia. 

Adolfa Biskupa 17 czerwca. 

Adryana Męczennika 8 września. 
Agapita Męczennika 18 sierpnia. 
Agatona Papieża 10 stycznia. 

Agaty Panny Męczenniczki 5 lutego. 
Agnieszki Panny Męczen, 21 stycznia. 
Agrypiny 23 czerwca. 

Albina Biskupa 1 marca. 

Albiny Panny 16 grudnia. 
Alexandra M. w Rzymie 26 lutego. 
Alexandra nika 3 maja. 
Alexandra M, w Alex, 12 grudnia. 
Aloxego Wyznuwey 17 Ii 

Alfonsa 2 Sierpnia i 22 października. 
Alfreda 3 lipca. 

Alodyi P. M. 21 października. 


Aloizego Gonzagi 21 czerwca, 


Amalii Panny 2 marca. - 
Anastazego M. 22 stycznia. 
Anastazego Papieża 27 lutego. 
Annstnzego Wyznawcy 29 marca. 
Anastazyi Panny 27 lutego, 
Anastazyi Rzymianki 26 października, 
Anatolii Męczenniczki 9 lipca. 
Anastolinsza Biskupa 3 lipca. 
Andrzeja Apostoła 30 listopada. 
Andrzeja Polaka Pust. 6 maja. 
Andrzeja z Krety 7 października. 
Angeli 30 marca. 

Angeli Mor. P. 31 Maja. 

Anny Matki N. Maryi Panny 26 lipca, 
Aniołów Stróżów 2 października. 
Ansgarego Biskupa 4 lutego. 
Antoniego Opata 17 stycznia. 
Antoniego Padewskiego 13 czerwca. 
Antonina Arcybiskupa 10 maja. 
Antoniny 16 grudnia. 

Anzelma 21 kwietnia. 
Apolinarego Biskupa 23 lipca. 
polonii Panny Męczen. 9 lutego. 
Apoloniuszu Męczen, 18 kwietnia. 
Arkadyusza Męczen. 12 stycznia. 
Arseniusza Biskupa 19 lipca, 
Artura Biskupa 6 października. 
Atanazego Biskupa 2 maja. 
Augusta Wyznawcy 3 sierpnia. 
Augustyna Biskupa 28 sierpnia, 
Aurelii Panny 25 września. 
Awita Męczennika 12 stycznia, 


B. 


Amelii księżnój 10 lipca. r 
Ambrożego Biskupa 7 grudnia. 


3 
ny Panny 31 marca. 
یس‎ 27 Listopada. 


Bary Panny 4 grudnia. 
۳9 Apostola 11 czerwca. 


ست M‏ حت A‏ کے سے — ——— 


B 
y1 ® Apostoła 24 sierpnia. 


0 Bi rca. 
Boaty Pa skupa 14 czerwca. 


Bedy ka nny 8 marca, 


Plana 27 maja, 


Lucyana Męczennika 7 stycznia. 
Lucyny Panny 30 czerwom, 
Lucyny Męczen. 17 października, 
Ludgardy Panny M. 16 czerwca. 
Ludgera Biskupa 26 marcu. 
Ludomira 3 października. 
Ludwika Wyznawcy 12 lutego. 
Ludwika króla Sycyl. 19 sierpnin. 
Ludwika króla 25 sierpnia, 
Ludwiki Panny 15 kwietnia. 


Ł. 
Fadysława z Gieln. 24 września. 
Łazarzą Biskupa 17 grudnia. 
Łucyi Panny 13 grudnia, 
Łukasza Ewang. 18 października, 


M. 

Macicją Apostoła 25 lutego. 
Magdaleny 25 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia, 
Makryny M. 21 lipca, 
Małgorzaty Kr, Węgier. 18 ۰ 
Malgorznty Kr. Bzw. 10 czerwcu. 
Małgorzaty P, Męczen, 20 lipcu, 
Mamerta Biskupa 11 maja. 
Mansweta Biskupa 28 listopada. 
Marcella Papioża 16 stycznia. 
Marcelli Wdowy 31 stycznia. 
Marcelliana Papieża 18 czerwca, 
Marcollina Papieża 26 kwietnia 
Murcina Biskupa 11 listopada. 
Marcina Papieża 12 listopada. 
Marcyana Męczennika 17 kwietnia. 
Marcyanny Panny Męczen. 9 stycznia. 
Marka Ewangelisty 25 kwietnia. 
Marka Męczennika 24 marca. 
Marka z Kzymu M. 18 czórwca. 
Marty Panny 29 lipca. 
Martyny Panny 30 stycznia. 
Marty Męczenniczki 19 stycznia, 
Maryi Egipcyanki 10 kwietnia. 

E 


۱۳۷ 
Maryi Kleo و‎ tRlen e 
Maryi Magdaleny we Fl. 31 maju 
Maryi Magdaleny w Jeroz. 22 lipca. 
Maryttsza 19 stycznia. 
Mateusza Apostoła -21 wrze Śnia, 
Matyldy Królowej 14 maren* 
Maurycynsza 22 września, 
Maurycego 13 wrześniu. r 
Maksymiliana Biskupa 12 października, 
Maxymina Biskupa 8 czorwca, 
Medarda Biskupa 8 czerwca. 
Molanii P. M. 18 Intego, 
Metodogo B. W. 10 ۰ 
Michała Arch. 29 wrześniu. 
Mikołaja z Tolentynu 10 września. 
Mikołaja Biskupa 6 grudnia. 
Mirona Męczennika 17 sierpnia. 
Młodzianków 28 grudnia. 
Modesty Pamiy 15 czerweń. 
Moniki Wdowy 4 AT 


Narcyza Biskupa 20 październiku» 
NARODZENIE CHR, 25 grudnia 
NARODZENIE N. P, M, 8 września, 
Natalii Panny 27 lipca. E 
Nawrócenie é, Puwła 25 BIJOZMA. 
Nazaryusza Męcz, 12 Czerwca i 98 Lipcu. 
N, M. P.Anielskićj 2 sierpnia, 

N. M. P. Bołesnój 7 ۵۸ 


N. M. P. od wyaw. niewoln. 24 września. 
IN. M. P, Loretańskićj 10 grudnia. 


Joanny Wdowy 24 maja, 

Joanny Fremiot 21 sierpnia, 
Jordana Wyznawcy 15 lutego, 
Jowity Męczonniezki 15 lutego, 
Józęfa Obl. N. M. Punny 19 maren. 
Józefa Kalasantego Wyz. 4 lipon. 
Józefa z Kopertynu 18 września, 
Judy Tadeusza Ap. 28 październiku. 
Judyty Wdowy 10 listopada. _ 
Juljana Męczennika 27 stycznia. 
Juljana Męczennika 13 lutego. 
Juljanny Panny 16 lutego. 

Julii Panny Męczenniczki 22 maja, 
Juliusza Papieża 12 kwietnia. 

Julity P, M. 30 lipca. 

Justa Biskupa 2 września. 

Justyna Męczennika 17 września, 
Justyniana Biskupa 5 wrzośnia, 
Justyny Panny Męczen. 7 października. 
Juwencyusza Męczennika 1 czorwca 


K. 
Kaja Męczennika 22 kwietnia. 
Kujetana Wyznawcy 7 sierpnia. 
Kalixta Papieża 14 październiku. 
Kamilla Wyznawcy 18 lipca. 
Kandyda Męczennika 9 października, 
Kanuta Króla 19 stycznia. 
Karola W. Cesarza 28 stycznia. 
Karola Beromeusza 4 listopada, 
Karoliny 5 lipca. 
Kassjana Męczennika 13 sierpnia. 
Kassyldy 15 kwietnia. 
Katarzyny Szwedzkićj 23 marca. 
Katarzyny Seneńskićj 30 kwietnia, 
Katarzyny Panny M. 25 listopadn. 
Katedry 84. Piotra w Rzymie 18 stycznia, 


Katedry 4. Piotra w Antyochii 22 lutego, 


Kazimierza Królewicza 4 marca, 
Kiliana Biskupa 8 lipca. 

Klary Panny 12 sierpnia. 

Kleta Pupieża 23 listopada. 
Klemensa Biskupa Męczen. 13 lutego. 
Klemensn Papieża 23 listopada. 
Kleofona Męczennika 25 września. 
Klotyldy Królowej 6 czorwca, 
Kolety Panny 6 marca, 
Konstancyi Panny M. 18 lutego. 
Konstantyna Wyznawcy 11 marca. 
Konstancyi 12 kwietnia, 

Konrada Wyznawcy 19 lutego, 
Konradu Biskupa 26 listopada, 
Korduli Panny 22 października. 
Kornelii Męczonniczki 31 marca. 
Kozmy Męczennika 27 września, 
Kryspina i Kryspianina 24 października. 
Krystyny Panny 24 lipca, 
Krysztofa Męczennika 25 lipca, 
Kunegundy Cesurzowćj 3 maren. 
Kunegundy Król. 30 lipca, 
Kwiryna Męczennika 20 marca, 


L. 


Lamberta 16 kwietnia. 

Larga Męczennika 6 sierpnia, 
Leandra Biskupa W, 27 lutego. 
Lookadyi Panny 9 grudnia. 
Leona I Papieża 11 kwietnia. 
Leona XI Papieżu 8 czerwca. 
Leonarda Wyznawcy 5 listopadu. 
Leonilii Panny M. 18 stycznia, 
Leontyny Panny 15 marca. B 
Leopolda Margr. 15 listopada, 
Longina Mąszcanika 15 marca, 


1 
Gerwazego 19 czerwca. 
Gotfreda (Bogumiła) 13 styczala. 
Gotfredn Biskupa 8 listopada. 
Gracynna Biskupa 18 grudnia. 
Grobu Chrystusa 30 kwietnia, 
Grzegorza Biskupa 4 stycznia, 
Grzegorza Papieża 12 marca. 
Grzegorza Nazyańskiego 9 maja. 
Grzegorza Cudotwórcy 18 listopada, 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidona Wyznawcy 12 września, 


H. 


Heleny Cesarzowéj 2 marca, 

Heleny Królowćj 22 maja. 

Heliodora 3 lipen. 

Henryka Cesarza 15 lipca. 

Henryka 19 stycznia. 

Hermenegilda Męczennika 13 kwietnia. 
Ilermogunesa 19 ۰ 

Iliacynty Panny 30 Stycznia. 
Higina Papicża 11 stycznia, 
Tlilurego 14 stycznia. 

Hieronima Dr. kościoła 30 września, 
Hipolita 13 sierpnia. 

Honoraty Panny 12 stycznia. 
Huberta Biskupa 3 listopada. 
Hugonota 1 kwietnia. 


I. 
Idy Panny 13 kwietnia. 
Idziego Opata 1 września. 
Ignacego Biskupa 1 lutego. 
Ignacego Lojoli Wyznawcy 31 lipen. 
idefonsa 23 stycznia. 
Imienia Jezus 16 stycznia, 
Imienia Maryi 10 wrześniu. 
Innocentego Papieża 28 lipon, 
Irencusza Smyreńskicgo 25 marca, 
Irencusza Męczennika 15 zrudnia, 
Irony Panny 20 października. 
Iwona Wyznawcy 19 maja. 
Izabelli Panny 15 marca. 
Izabelli Królowćj 3 września, 
Izajasza Proroka 6 lipca. 
lzydora Biskupa 4 kwietnia. 
Izydora Orncza 10 majn, 


J. 
Jacka Wysnawcy 16 siorpnia, 
Jadwigi Wdowy 15 października. 
Jakóba Apostoła 1 maja. 
Jakóba Apostoła 25 lipca. 
Jakóba Patrysrchy 21 kwietnia, 
Jakóba z Nizybu 15 lipca. 
Jakóba Pustelnika 17 lutego. 
Jana Jałmużnika 23 stycznia. 
Jann Chryzostoma 27 stycznia, 
Juna Franciszka 16 ۰ 
Jana z Matty Wyznawcy 8 lutego, 
Jana Bożego 8 marca. 
Jana w Oloju 6 maja, 
Juna Nepomuconu 16 maja. 
Jana Papieża 27 maja. 
Jana Chrzciciela 24 czerwca. 
Jana Męczennika 26 czerwcem 
Jana Gwalberta 12 lipen. 
Jana ë Dukli- 9 lipca. 
Jana Kantego 22 puździornikn. 
Jana Kapistrana Wyz. 23 października, 
Jana od Krzyża 24 listopada. 
Jana Ewangelisty 27 grudnia, 
Januaryusza Biskupa M. 19 WwrzeŚNIiA. 
Jerzego Męczennika 24 kwietnia. 
Joachima Ojca N, P, M. 3 września. 


PARAFJE ۱۲۹00 


do Kapitulnćj, Kapitulną do Miodowćj, Miodową 
do ulicy Senatorskićj. 

4-a Parafia Narodzenia Najświętszćj Panny Maryl 
(przy ulicy Leszno pod Nr. 671a przy Kościele 


| Narodzenia Najświętszćj P. M.) Proboszcz X, Kos- 


sowski Henryk. 


a 


1-a Parafia Ś-go Jana (przy ulicy Święto-Jańskićj 


(Od Nr. 645 do 714 | OdNr.2271 do 2278 
— 805 — 807 — 2288 — 2801 
— 821 — 888 — 2808 — 2375 
سب‎ 1128 — 1135 — 2877 — 2524 
— [173 — — Powązki od N, 20 — 30 


Parafia ta położona w granicach cyrkula Powąz. | 
strona prawa należy do porafii Narodzenia Naj- 
świętszój Panny Maryi, t. j. idąc od rogu ulic: 
Przejazd i Leszna, Lesznem do Solnćj, Solną do 
Ogrodowój, zaś Ogrodową od Solnéj aż do oko- 
pów obie strony t. j. lewa i prawa, należą do tój 
parafii, —dalćj zaś do końca ulicy Ogrodowćj przy 
okopach idąc wciąż okopami, prawa strona należy 
do téjże parafii Narodzenia Najświętszćj Panny 
Maryi aż dorogatek Powązkowskich, do włącznie 
possesyi Nr, 2308 także do tćj parafii należą Po- . 
wązki od Nr. 20 do Nr. 30. 

5-a Parafia S-go Andrzeja (przy ulicy Chłodnćj pod 
| Nr. 931, przy Kościele 5-go Karola Boromensza) 
Administrator: X, Metelski Piotr. 


Od Nr. 715 do 738 [Od Nr.1108 do 1109 
— 743 — 804| — 1118 — 1116 
— 808 — 820 — 1124 — 1127 
— 89۸ — 70 — 1136 — 1142 
— 972 — 1086 | — 3072 — 31203 

|, Parafia ta położoma w granicach Cyrkułu Wol- 


skiego, strona prawa należy do parafii $-go An- 
drzeja, t. j. idąc od rogu ulic: Grzybowskiej i Gra- 
meznćj wciąż ulicą Grzybowską do Okopów, oko- 
| pami do ulicy Chłodnój, zaś Chłodną i Elektoral- 
„mą do ulicy Solnój po obu stronach, jak niemnićj 
| W tejże przestrzeni przerzynając ulicę W ronią, Wa- 
|liców, Białą i Żelazną, także po obu stronach na- 
| leżę do tćj parafii po granice zakreślone, dalćj z uli- 
cy Elektoralnćj idąc Solną do Ogrodowćj tak pra- 
wa jak i lewa strona należą do tójże parafii, zaś 0 
Ogrodowćj tylko prawa strona ulicy Solnćj należy 
do parafii $-go Andrzeja aż do Leszna —i tak dalćj 
idąc Lesznem, Rymarską, przez plac Bankowy, 
Zabią, Graniczną do ulicy Grzybowskićj. 

G-ta Parafia Wszystkich ŚŚ, (przy ulicy Plac Grzy- 
bowski pod Nr. 1084, przy kościele Wszystkich 
SS.) Administrator: X. Hollak Józef. 


219 do 235 | 00/1771 do 1779 
E 4 —- 979 — 1798 — 1800| 
— S06 — 362 — 1818 — 1819 
Z 64 — 1770 | — 2046 — 2047 
۱ 5 1801 — 1792 — 2094 ۰ — 2103 
| — igx 7 1812 | — 2142 — 2165 
— pg 7 2045 | — 2190 — 2234 
| ra, 72098 | — 2236 — 2270 
— 2104 "91411 بر‎ 9974, 228% 
| — 2166 — 2189 — 2802 — 2307 
| | — 2525 — 2581 | — 2876 
۱ — 8121 — 3140 7 ۱ 
Parafia ta cyrkułu Sobor. 
| | a Bielań., SECT należy do parafii Panny 


| pod Nr. 4, przy Kościele Archi-Katedralnym S-go 
Jama). Proboszcz: Kapituła Metropolitalna. 

OdNr. 1 do 166 | OdNr. 480 do 488 

— 168 — 218 — 497 — 498 

— 236 — 247 — 504 — 584 

— 281 — 305 — 537 — 539 

— 868 — 30 — 2582 — 2666 

— 422 — 458 — 2683 — 2690 


Parafia ta położona jest w granicach cyrkułu 
Zam,; strona prawa należy do parafii $-go Jana, 
t. j: idąc od Wisły ulicami: Bednarską przez plac 
(Square), Kozią, Miodową do Kapitulnćj, z Ka- 
pitulnćej Podwalem przez kawałek Freta do Mo- 
stowćj, Mostową przez Boleść do samćj Wisły. 
| 2-a Parafia Panny Maryi (przy ulicy Kościelnćj 
pod Nr. 1882, przy Kościele Panny Maryi) Admi- 
nistrątor: X. Roguski Macićj. 

"mera Cyrkulu 2-go. Numera Cyrkułu 4-qo. 


Od Ss, 


Maryi, t.j idąc od Wisły ulicami: Boleść, Mo- 
stową, kawałek Freta od Mostowćj do Śto-J erskićj, 
Sto-Jerską przez rlac za Ogrodem Krasińskich, 
ulicą Nowolipki do Dzikićj, Dziką aż do rogatek 
powązkowskich omijając possesją Nr. 2308, 
wciąż okopami do Wisły, 

3-a Paralia Przemien. Pańskiego (przy ulicy Mio- 
dowej pod Nr, 494 przy Kościele Przemienią Pań- 
skiego) Proboszcz; X. Więckowski Antoni, 
Od Nr. 167 do Od Nr. 540 do 
378 — 615 
459 643 
484 789 
499 503 1780 
> 580 — 586 2235 
= Parafia ta położona w granicach cyrkułu Sobor.; 
8 ناج‎ prawa należy do parafii Przemienienia Pań- 
ی‎ t. j. idąc począwszy od rogu ulic: Miodo- 

Bo, począwszy od rogu u 
Senatorskićj tatorską do placu Ban- 


idąc 


280 
471 
496 


611 
623 
644 
742 
1790 


wéj y 
e ‘j, przez Ser 


ow : a : 
vego, Rymarskg, Przejazd, kawałek Nowolip- 


Od Nr.1037 do 1065 | OANr.1329 — 1599 
— 1079 — 1107 — 1870 — 4 
= 1110 — 1112 — 1405 — 2115 
— 1117 — 1423 — 1497 — 8808 
— 1140 — 1244 — 1586 — 3611 


Parafia ta położona jest w większćj części Cyr- 
kulu Jerozż., prawastrona należy do parafii W szyst- 


9 do Freta, Freta do Podwala, Podwalem | 


«Uni od Pr 
skich, 


Jersk 


zejazd do placu za Ogrodem Krasiń- 
tymże placem do Śto-Jerskićj ulicy, Sto- 


تس سکس تست 


niakowskie wciąż okopami do ogrodu Belweder- 
skiego, gdzie się kończą koszary huzarskie, ztąd 
idąc między koszarami huzarskiemi, ułańskiemi 
i kirasyerskiemi a ogrodem Belwederskim i Ła- 
zienkowskim do ulicy Górnćj dalćj Górną, Roz- 
brat do Książęcćj, kawałek Książęcćj do Smolnćj, 
Smolną, z Smolnćj przecinając aleję Jerozolimską 
granicami posesyj Nr, 2909 a2910, ogrodem Fok- 
salu Nr 1297 a posesją Nr 2858, między 2857 
a 2685 przecinając ulicę Tamka pomiędzy poses- 
jami 2846a a 2845 aż do ulicy Oboznćj, tojest że 
posesje 2909, 1297, 2857, 28464 należą do parafii 
Sgo Krzyża, zaś posesje 2910, 2858, 2859, 2845 
należą do parafii Séj Trójcy, dalój od tego miejsca 
idąc ulicą Obożną aż do Wisły. 

10 Parafia Sgo Krzyża (pr. ul. Kr. Przed. pod Nr, 
406 pr. kościele $.Krzyża) Adm. X. A. Jakubowski, 
Od Nru 406 do 412 |OdNr.1574 do 1581 


— 1066 — 1076 — 2765 — 2766bd 
— 1245 — 7 — 2767 — 2788 
— 1288 — 1328 — 2846 — 2857 
— 1381 — 1369 — 2872 — 2896 
— 1392 — 1404 — 2009— — 
— 1518 — 158% — 2979 — 2982 
— 1559 — 1567 


Parafia ta położona w cyrkule N.-Św. i w czę- 
ści małćj cyr. Jeroz.; strona prawa należy do Sgo 
Krzyża, to jest idąc od posesyi włącznie 2909 aleją 
Jerozolimską do ulicy Marszalkowskićj, — dalćj 
Marszałkowską aż do ulicy Królewskićj, ztąd Kró- 
lewską do Krakowskiego-Przedmieścia, Krakow- 
skiem-Przedmieściem do ulicy Oboźnćj — ulicą 
Obożną do wyłącznie posesyi Nr. 27650, dalój 
idzie się granicą tćj posesyi między 2846a a 2845, 
między 2857 a 2859, między 2892 a 2858, — 2909 
a 2910, aż do alei Jerozolimskićj. 

۱۱ Parafia Sgo Antoniego (pr. ul. Senat. pod Nr. 4730 
pr. kościele موه‎ Anton.) Adm. X. Mościeki Tom. 


Od Nru 373 do 405 | OdNr.1077 do 1078 
= 413 — 491 | — 2667 — 2682 
— 472 — 479] — 38691 — 2764 
= .612 — 614| — 916600 — 
— 624 — 642] — 2784 — 2804 
— m — — — 2818 — 2814 


Parafia ta położona w granicach cyrkułu Zamk:, 
prawa strona należy do parafii Sgo Antoniego, to 
jest idąc od Wisły ulicą Oboźną do Krakowskie- 
go-Przedmieścia, — K rakowskiem-Przedmieściem 
do Królewskićj, Królewską do Granieznćj, Grani- 
czną i Żabią do Senatorakićj, Senatorską do Ko- 
zićj, Kozią do poczty, ztąd przez plac (Square) do 
Bednarskićj, Bednarską aż do Wisły. ę 

12ta Paralia Pragska (przy kościele na przedmieściu 
Pradze) Proboszcz: X, Zwoliński Stanisław Kostka. 

Całe przedmieście Praga należy do tćj parafii po- 
łożonćj w granicach cyr. Prag. t.j. idąc od Wisły 
i rog, Moskiewskich okopami do rog. Peters. i Wisły, 


8 


Chmielną do Twardćj, Kawałek Twardą do drogi 
żelaznćj, linią drogi żelaznej do okopów, okopa- 
mi do ulicy Grzybowskićj, Grzybowską do Grani- 
cznćj, z Granicznćj do Królewskićj, Królewską do 
Marszałkowskićj, Marszałkowską aż do Chmielnćj. 

T-a Paralia Séj Barbary (przy ulicy Nowogrodzkićj 
pod Nr. 1600b przy kościele na ementarzu Sto- 
Krzyzkim). Administr.: X, Wyrzykowski Adam 


kich ŚS., to jest idąc od ulicy ao + 


OdNr.1378 do 1390 | Od Nr 1642 do 1643! 
— 1444 — 1447 س „ 10706 سب‎ 
— 1550 — 1558 و 1700 سب‎ — 
— APO ="1512 | مج‎ 1188, o > 
— 1582g, b, i, k, u. — 17580 و‎ — 
— 1600 mun = | -— 17586 „ — 


Parafia ta położona jest w części małój cyrkułu 
Jer., strona prawa należy do tćj parafii, t. j. idąc 
od ulicy Marszałkowskićj i rogu ulicy Koszyki 
drogą prowadzącą do okopów a stykającą się przy | 
okopach z ulicą Nowowiejską dalćj idąc wciąż oko- 
pami do rogatek Jerozolimskich, przechodząc ro- 
gatki. Jerozolimskie do linii drogi żelaznćj, idąc 
dalćj linią drogi żelaznćj do ulicy Twardej, Twar- 
dą kawałek do Chmielnćj, Chmielną do Marszał- 
kowskićj, Marszałkowską do ulicy Koszyki i dro- 
gi obok ulicy Koszyki prowadzacćj do okopów 
a stykającćj się przy okopach zulicą Nowowiejską. 

8-a Paralia S-go Aleksandra (pr. ul. Nowy-Swiat pod 
Nr. 1741 pr. Kościele Sgo Aleks.) Pr. X. Leski Jan. 


OdNr.1268 do 1287 | OdNr.1701 do 1752 
— 1891 — — 1754 — 1757 
— 158244%%001598 | — 1759 — 1763 
— 1601 — 1675|- — 2987a,b, — 
— 1677 — 1699| — 3065 — 3069 


Parafia ta położona jest w części cyrkułu Paz. 
strona prawa należy do parafii Sgo Aleksandra, to 
jest idąc zacząwszy od okopów między koszarami 
huzarskiemi a ogrodem Belwederskim, wciąż oko- 
pami przez rogatki Belwederskie, Mokotowskie, 
dalej jeszcze okopami gdzie się kończy ulica No- 
wowiejska, od okopów droga do ulicy Marszałkow- 
skićj stykającą się przy ulicy Marszalkowskićj 
z ulicą Koszyki, ztąd idąc daléj ulicą Marszałkow- 
ską do alei Jerozolimskićj — aleją do ulicy Smol- 
néj, Smolną do Książęcćj, kawalek Książęcćj do 
Rozbrat, Rozbrat dalćj Górną i Granicami koszar 
kirasyerskich, ułańskich i huzarskich a ogrodem 
Łazienkowskim i Belwederskim aż do okopów. 

9-n Parafia Sćj Trójey (przy ulicy Solec pod N. 2920a 
przy kościele Śćj Trójcy) Adm. X. Jasionowski Fr. 
OdNr.2805 do 2806 OdNr.2911 — 2978. 


— 2815 — 2845| — 2986 — 58 
— 2858 — 2868| — 2988 — 80645 
— 2897 — 2908 | 


Parafia ta położona w części cyrkułu Łazien. 
i N.-S. strona prawa należy do parafii Sćj Trójcy, 
tojest idąc okopami od Wisły przez rogatki Czer- 
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WIZERUNEK N MARYI PANNY W KODNIU. 


orytem). 


jyniósł go stamtąd skrycie i odjeżdzającemu 
z powrotem oddał na własność. 

Gdy zniknięcie obrazu dostrzeżono a rzecz eq- 
la wydała się, sluga życiem przypłacił swoją wi- 
nę, głównemu zaś sprawcy wytoczono process 
i zyskano wyrok skazujący na zwrot szkody, ۲ 
nadgrodzenie, oraz rozmaite surowe kary. Sapieha 
jednak potrafił wszystko ułagodzić, stolica Wa- 
tybańska przekonawszy się o większych korzy-: 
ściach przez zobowiązanie sobie potężnego możno- 
władcy, nietylko niedomagała się wykonania wy- 
roku, lecz zostawiła przy nim uvieżionp ۳ 
ści, 1 w końcu uro e jako udzielony dar po- 

Wkrótce potóm odbyło się solenne przeniesie- 
nie obrazu z zamku Kodeńskiego do kościoła 
drewnianego stojącego w rynku, następnie była 
wymurowana wspaniała tamże świątynia będąca 
jedną z najbogatszych w kraju pod względem re- 
likwii świętych, gdzie w osobnćj kaplicy dotąd 
się mieści cudown © et Bogarodzicy, ozdo- 
biony drogiemi مومت‎ i, mianowicie orderem 
złotego runa sprowadzonym z Hiszpanii na znak 
zgodności tćj kopii z oryginałem w Gwadalupie. 
Oprócz tego zawieszone są na sukni N. P. Maryi 
trzy bardzo starożytne naszyjniki, pochodzące jak 
utrzymują z Rzymu, 


(z drzew 


Słynny ten w kraju obraz znajdujący się w kos- 


' ciele parafialnym miasteczka Kodeń nad Bugiem 


w gub. Siedleckićj, powiecie Bialskim. Wedlug 
historyków religijnych jest pochodzącą z VI wic- 
ku, kopią czczonćj w eałćj Hiszpanii dawnćj 
statui Bogarodzicy w Gwadalupie. 


Podanie głosi jakoby była wyrobem rąk sad 
Łukasza pochodzić zaś'ma z daru Ń-go Grzego- 
rza papieża, który w r. 595 ofiarował ją arcybia- 
kupowi Sewilskiemu, poleciwszy wprzód zdjąć 
z nićj wierną kopię pędzlem i takowa umieszczona 
została w oratoryum papiezkiem, a na pamiątkę 
oryginału znajdującego się w Hi 


apa ii, otrzy- 
mała następnie nazwę St, Maria de ( 


dalupe. 

Tam zostając przez lat przeszło tysiąc, podo- 
bnież jak statua, i obraz słynął cudami oraz roz- 
maitemi łaskami, spływającemi na wiernych, wre- 
szeie szczególućm zdarzeniem przeniesiony „został 
do Kodnia. Stało się to w następny sposób, 
okóło roku 1630 Mikołaj Sapieha ówczesny ۶ 
ściciel miasteczka, późniejszy marszałek nadwor- 
ny litewski, przebywał z pobożności w Rzymie, 
zwiedzając często Watykan tak się zajął owym 
obrazem i zapalił żądzą jego posiadania iż nie 
widząc inné} drogi” ani możności, skłonił za zna- 
czne pieniądze jednego ze sług kościelnych aby 


Hal pó mi MM M NI M ب‎ Mami تعنم‎ 


PAPĄ 


1 
t 


۱ 
b 


„„Lekarz= astrolog, w ziemi i niebie, 
„Nie trafil na środki żadne. 

„A z cicha ostrzegł, że stracę ciebie, 
„Jeśli twćj troski nie zgadnę. 


„Więc ci przyrzekłem, że tylko szczerze 
وه‎ Wyznaj, a spełnię życzenie. 
„Wyznałaś—teraz, choć żal mię bierze, 
„Nie z obietnicy nie zmienię. 


„Udy już tak bardzo serce cię boli, 
„Gdy droższy nad życie tobie, 
„Lepićj mi w porę wyrzec się woli, 
„Niż widzićć me 121001:0۵ ۴ 


Tak do swćj eórki, król białobrody 
Przemawiał na złotćj sali, 

Gdy pod krużgankiem co wiódł w ogrody, 
Dworzanie z szeptem czekali. 


Córka ze kaniem do nóg mu pada, 
W zachwycie ściska kolana. 

Z sali, gdzie weszła smutna i blada, 
Wybiega rozradowana. 


Damy ciekawie patrzą jéj w oczy, 
Wzrok zamieniają niepewny. 

Rycerskie grono za nią się tłoczy. 
Nikt nie poznaje królewny. 


Ta co od roku, biała jak płótno, 
Trwożna jak ptasze, gdy łowy 

Zlamią mu skrzydło strzałą okrutną, 
Ledwie chód wlokła grobowy» 


Dziś, jak wskrzeszona! Przez lica chmurne, 
Trysła krew, wiosna i promień. 

— Tak gdy na grobach postawi urnę, 
Rzeźbiarz uwieńcza ją w płomień. 


Powrót 8 
POWIEŚĆ BALLADOWA 
PRZEZ DEOTYMĘ. 


„Niechże, o córko! jak chcesz się stanie, 
„Przyzwalam i błogosławię. 

„lnnem, ojcowskie było żądanie. 
„„Marzone w śnie i na jawie. 


„Ojciec chciał w zięciu mićć sprzymierzeńca, 
„Syna którego z mocarzy. 

„Wierzył, że ślubny liść twego wieńca, 
„I dwa królestwa skojarzy. 


„Więc szły turnieje, grzmiały biesiady, 
f ich ten kraj nie pamięta. 
„Słały swych synów króle sąsiady, 
„Z za mórz zjeżdżali książęta. 


„I dzielni byli to królewicze, 
„„Już sama przyznaj, tak szczerze. 
„Nie?...Jam ci tylko patrzył w oblicze, 
„Kogo serduszko wybierze?,, 


„Lecz tyś w zabawach milczała dumnie, 
„Lub gorzkie rzuciła słowo. 

— „Swat każdy stawał radosny u mnie, 
„Odjeżdżał gniewny, z odmową. 


„Jam nad tą twoją troską wytrwałą 
„Myślał na jawie i we snie? 

„Całe królestwo mi posmutniało:... 
„Włos mi pobielał przedwcześnie. 


»A już od roku, jak ścięte kwiecie, 
„W oczach mi schnie twa uroda. 

„l óg widzi, w całym szukałem świecie, 
„Czy kto pomocy nie poda? 


۳۵ R TU. a 


Wtedy dopiero, z ręki młodziana 
Kwiat wzięła do obu rączek. 
Chce niby mówić....czeka zmieszana.... 
Aż zwolna wtykając pączek 
Między błękitne włosów opaski, 
Rzecze pół trwożnie, pół dumnie: 
„Dziś, jam szczęśliwa! O wszelkie łaski 
„Można poprosić dziś u mnie,“ 


On podniósł głowę. Na twarz purpura 
Wybiegła, podobna łunie. 

I znów posmutniał, jak kiedy chmura 
Krajobraz jasny zasunie. 


„Do żadnćj łaski „rzekł,“ nie mam prawa, 
„To tóż nie proszę o żadną. 

— Jak wryty stanął. Tak żeglarz stawa, 
Gdy w burzy, skarb rzuci na dno. 


Pyszna w swój zgrozie, niby w djademie, 
Królewna słucha, co dalćj? 

Patrzy nań długo; on patrzy w ziemię. 
I wzrokiem się nie spotkali. 


Ach, gdyby nieraz jedno spojrzenie! 
Lecz po co skarżyć się marnie? 

— Już myśl zmieniła niepostrzeżenie, 
I zagadnęła figlarnie: 


„Niech ja coś powiem, odmowa zmięknie. 
„Jeśli dostojeństw nie chcecie...‘ 


— „O nie! tych nie chcę!* 
— „To bardzo pięknie. 
„Lecz tyleż łask jest na świecie! 


„Nadobnych panien nie brak na dworze. 
Moje wstawienie coś znaczy. 

„Rycerz wybierze... już wybrał może? 
Proszę o szczerość... inaczój....** 


Tv się zmieszała, twarz krasną chyli. -~ 
— Astolf ją rozbolałemi 

Objął oczyma; czemuż w téj chwili, 
Właśnie patrzyła ku ziemi? 


„„Muszę się, pani! udać w pokorę, 

„I wyznać że... w koło tronu, 
„I nie wybrałem, i nie wybiorę, 

„I serca nie dam — do zgonu.“ 


Królewna wstała, jak noe się chmurzy. 
Kwiat odszarpnąwszy od głowy, 

O ziemię rzuca. Biedny: kwiat róży, 
Ofiara wojny sercowćj! 


Oczy przetarli goście w ogrodach, 
Kiedy z tanecznćj piosenki 

Zawodząc zwrotkę, po białych schodach 
Zbiegła poskokiem sarenki. 


'Ta, co siedziała nieraz w warkoczach 
Niedoplecionych, dzień cały, 

Dziś zapomniawszy. praw dworskich, w oczach 
Mężów i świty zdumiałćj. 


Od jednćj z panien, ruchem swawoli 
Wyrywa ręczne źwierciadko, 

I patrzy z boku, patrzy powoli, 
Czy włos jéj składa się gładko? 


Znagła na trawnik rzuciła oczy, 
Tam był krzak róży; —psotliwa, 
Krzyknie, zielony płotek przeskoczy, 
Kwiat najpiękniejszy obrywa. 


I w warkocz wpina misterną szpilką. 
Ale czy kwiat był za duży? 

Czy włos za ciężki? Dotknęła tylko, 
Spłynął na ziemię pąk róży. 


Po wonną zdobycz, jak w okrąg osi, 
Rzuca się koło młodzieży. 
Najchyżćj skoczył, pierwszy podnosi, 

Astolf, najmłodszy z rycerzy. 


Niedawno wyszły z paziów orszaku, 
Astolf, młodzieniec ubogi, 

Zwykle pęk fijołków miał na szyszaku, 
Znak tajemnicy i trwogi. 


W polu jéj nieznał, ale na dworze - 
Przemawiał zcicha i ۰ 

Wśród pań zdumionych, (zgniewanych może!) 
Snuł się jak mglista zagadka. 


Miał twarz łagodną, z oczy łzawemi; 
Uśmiech, co wszystkie łzy płaci. 
Gdyby serafin zeszedł ku ziemi 
W takićj—by zeszedł postaci. 


Zdobycz pochwycił, królewnie wręcza, 
Ze spuszczonemi oczyma. 

Ona się, patrząc, mieni jak tęcza... 
Dłoń przecie zamkniętą trzyma. 


Weszła na ścieżkę siadła pod drzewem. 
On nieco przystanął dalej, > 

W głębi, z jedwabiów i piór powiewem, 
Dworzanie w półkole stali, 


Srebrny saganek nad ogniem trzyma, 
I warzy w nim aromaty. 

Na szelest, gościa wita oczyma, 
Jakby go znała przed laty. 


„A to mi rycerz! Ni ptak, ni ryba, 
„A przebył ten kraj urwisty. 
„Cóż mi przynosisz? Mówże—już chyba 
„Od mojćj chrześniaczki listy.“ 


On oddał papier; siadł na uboczu, 
A boli go zawiść skryta, 
Czemu jéj pismo dla innych oczu? 

— Ta czyta, lecz cicho czyta: 


„„Mateńko! prośby słuchaj łaskawie: 
„Rycerz co list mój ci poda, 
„Zowie się Astolf.— Anioł to prawie... 

„ Waleczny... dobry.... ach szkoda, 
„Że jedna wada gasi zalety: 

„Ten człowiek z nadludzką duszą, 
„Paki nieczuły na głos kobiety, 

„Ze chyba czary go wzruszą. 


„Jest ktoś, na dworze mego rodzica, 
„Co ufność położył we mnie. 
„Kocha Astolfa jedna dziewica, 
„Nie jest kochana wzajemnie, 
„Ty możesz sprawić szczęście tćj pary. 
„„Ukarz zimnego szydercę, 
Wywrzyj na niego największe czary, 
Zaklnij, i rozbudź w nim serce, 
„A ja cię bedę kochać wieczyście, 
I wszystko co zechcesz zrobię. * 


Był jeszcze drobny przypisek w liście. 
„Dziś, męża wybrałam sobie. 
„Kogo? Nie powiem aż późnićj może, 
„„Mój ojciec, ach, któż wypowić 
„Jak dobry? Wolność dał mi, w wyborze. 
— „Opowiedz to Astolfowi, 
„l napisz, (proszę o prawdę szczerą), 
„dak on wiadomość tę przyjmie? 
„Ja ci doniosę wtedy dopiero, 
„Mojego przyszłego imie.“ 


Czyta staruszka; wraca oczyma; 
Rozmyśla nad każdą zgłoską; 

Papier ogląda, przed ogniem trzyma, 
Godzina tak mija z troską. 


Tymczasem rycerz, niepostrzeżenie 
Na głazy opuścił głowę. 
Młodość, i straszne drogi znażcnie, 
Zeslały mu eny różowe. 
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Odchodzi — ręką przytłumia tętno, 
Co pierś wzruszeniem roztrąca, 
Z czoła odgarnia burzę namiętną, 
I mówi uśmiechająca: 


„Teraz, ja łaski żądam wzajemnie.* 
—, Pani! Rozkazoj cóż mogę?“ 

-—,, Otóż rycerzu, z listem odemnie 
„Dziś jeszcze udasz się w drogę. 

„W góry, gdzie mieszka wróżka sędziwa, 
„Co matką chrzestną mi była. 

„Btraszną się do nićj drogę przebywa, 
„Więc kto tam listy posyła, 

„Musi je w ręcę powierzyć pewne.“ 


Tu z lekkiem skinieniem głowy 
Odeszła, szybko jak na królewnę, 
Do swojćj wieży zamkowej. 


Dwór się w ogrodach rozpierzcha wszystek. 
On wartą obchodzi progi. 

— Wraca królewna, oddaje listek, 
Tłumaczy kierunek drogi. 


Skłonił się nisko. — Traci go Z ۰ 
Już, znowu jak płótno biała, 
Wbiega na wieżę, rwie włos warkoczu, 

Wybuchła w płacz—i omdlała. 


A rycerz idzie. Niebiesko marzy 
O róży w królewskim sadzie. 
Listek przykłada do ust, do twarzy, 
I znowu za pancerz kładzie. 


Coraz barczyścićj piętrzą się góry, 
Głębićj sinieją wąwozy. 

Po skałach wiszą świerki i chmury, 
Ze szczelin patrzy duch grozy. 


Pod noc dopiero spostrzegł jaskinię, 
Otwartą wprost na otchłani, 

Przez otchłań potok szumiący płynie, 
Pień, kładką zwiesza się na nićj. 


Czerwony ogień w jaskini błyska; 
Pewnie to tam żyje wróżka. 
Przebiegł pień drżący. Koło ogniska 
Siedzi prześliczna staruszka. 


Wios od białego jedwabiu gładszy; 
Uśmiech, co młodych dni sięga. 
tz wzrok, podwójnym wyrazem patrzy, 
A lica mądre jak księga. 
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„Mnie się najmilsze domysły. śmieją... 
„Może cię zgadłam królewno; 

„Ale go nie śmiem łudzić nadzieją, 
„Dopóki niewiem na pewno, 

„Więc gdy przeczytasz, nie wątp na nowo, 
Nie zwlekaj....w chwili tûj samćj, 

„Pisz przez gołębia, choć jedno słowo! 
„Na owe imie czekamy,“ 


Wielką jest chyżość ptasiego lotu, 
Ale i droga daleka. 

Wróżka truchleje, jak on powrotu 
Doczeka? i czy doczeka? 


„Dobra ty wróżko! Mnie w myślach ciemno... 
„Gdzie ta odetchnąć swobodnićj?,... 
„Powiedz mi, czy się co stało ze mną? 
„Ach, wiem już! Odszedłem od nićj, 
„Przez to mi tęskno, przez to mi gniewnie. 
„Sam się dziś poznać nie mogę. 
„Inny ja byłem przy méj królewnie! 
„Po co wysłała mię w drogę? 
„Aha! wysłała mię tu z litości; 
„Abym własnemi oczyma 
„Nie widział godów, i uczt, i gości, 
„I tego co dłoń jéj trzyma... 
„Ach, tylko pomyśl; trzyma tak blisko! 
„Ustami dotyka może, 
„Zbrodniarz!-=Niech tylko wiem to nazwisko, 
„A mieczem w pył go położę!** 


— „Bądź-że rozsądny; czekaj cierpliwićj, 
„Rycerz, a zwalczyć nie umie 

„Samego siebie; Astolf mię dziwi! 
„Zapomniał o męzkićj dumie.* 


„„Ha! cóż mi teraz duma pomoże? 
„Za długo milczałem dumnie! 
„Pójdę się ukryć w jakim klasztorze. 
„Niech żywcem kładą mię w trumnie.** 


— „Zawsze dość czasu kryć się w klasztorze. 
„Jeszcześ nie stanął przy kresie. 
„Gołąb nie długo wróci, i może 
„Wieść pocieszenia przyniesie.“ 


— „Mnie nie pocieszy imie niczyje! 
„Odejdę ja w kraj daleki, 

„Bo gdy się dowiem, to ją zabije, 
„I duszę zgubię na wieki.“ 


— Mówiąc ucieka, Godziny cale, 
Miecz siecze na każdem drzewie, 
Głową uderza o każdą skałę. 
Wróżka co czynić już nie ۶ 
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Widzi to wróżka. Węgle z ogniska 
Sypie na trzy kadzielnice. 
Krople wonności na żar wyciska, 
Trzykroć okadza mu lice, 
I trzy wszechmocne zaklęcia szepce. 
On rwie się i jęczy we śnie, 
Jak czując larwę przy swój kolebce, 
Dzieciątko kwili boleśnie. 
Dziwi się wielce wróżka stroskana, 
Tym czarów niezwykłym skutkiem? 
Czuwa. Aż Astolf ocknął się z rana. 
Wstał inny. Już nie z tym smutkiem, 
Co zeń jak miesiąc świecił łagodnie; 
To rozpacz pół=obłąkania! 
Oczy goreją jak dwie pochodnie... 
Na ustach śmiech co rozrania, 


Otchłań wić tylko co się tam działo! 
Lecz otchłań nie nie opowie. 

Przez kilka godzin, słychać pod skałą 
Szmer w przerywanćj rozmowie, 


Czasem się głośnićj ozwą pogróżki, 
I jęk co serce rozrywa, 
I łagodzące kojenia wróżki, 
Aż sama, choć tak sędziwa, 
Choć już niejedną widziała mękę, 
Nie mogła wstrzymać łzy rzewnćj, 


Teraz, coś piszę. Bierze na rękę 
Gołąbka, dar od królewny. 

Uczony pieszczoch sam szyjkę daje 
Pod jarzmo, i już szeleści, 

Leci na znane królewskie gaje, 
Unosząc kartkę téj treści: 


„Wielkie się, córko, nieszczęście stało. 
„Wierząc w twój list i nagany, 

„Jam nań wywarła moc czarów całą, 
„A ûn był juź zakochany! 


„To jakbym w ogień lała oliwę, 
„ Truciznę dała strutemu. 


„ Teraz, ty czary zwalez nieszczęśliwe. 
„Ty jedna możesz! A czemu?.. ` 

„Jeśli twe serce nie jest z opoki, 
„Odgadniesz oo nie dopowiem. 

„Lecz spiesz się, —Astolf, jeden dzień zwłoki, | 
Przypłaci życiem lub zdrowiem. 


„Gdy mu doniosłam....ach, piorun z nieba, 
„Wierz mi, hie bylby straszliwszy. 

„Są córko rzeczy, których nie trzeba 
„Wymówić, nie dokończywszy. 


—,„ Nie stój rycerzu tam nad otchłanią , | Ptastok 
„Nie rób z urokiem jéj próby. | 


„Otchłań jak miłość: długo patrz na nią, | przez 


TEOFILA LENARTOWICZA. 


Miałam ptaszka z piękną klatką, 
Dawałam mn codzień maku, 
Byłam mu jak drugą matką, 
Jedz mój ptaku, jedz mój ptaku. 


Ale ptaszek nie chcial sluchać; 
Jak przynieśli, od téj pory. 

Wciąż był chory, wciąż był chory. 
Nie pomogło chuchać dmuchać. 
Raz zdyszana od pośpiechu 
Ledwie głowa od poduszki 


Lecę, patrzę, sztywne nóżki, 
Ptaszek leży bez oddechu. 


Skrzydełkami nie poruszy, 


„Co wyciągnął je po sobie, 


Tylko troszkę wody w dziobie 
Jakby łza z ptaszęcćj duszy. 


Darmo się z nim płacząc, noszę 
Jako matka własne dziecię, 
I Madonny próżno proszę, 
Nie pomogło nie na świecie. 


Umarł ptaszek w izbie mojćj, 

A mnie smutno wciąż po stracie, 
Pusta klatka w kącie stol, 

Jakby domek po mym bracie, 
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Duch człowieczy dziedzie światów, 
Pierworodny pieszczoch boży, 
Rodzi się do majestatów. 


" —Ale zanim na skroń włoży 


Zagrobowy djadem chluby, 
Musi przebyć ciężkie próby. 


Król niebieski go posyła 

Na wędrówkę po téj ziemi, 
By się dusza przypatrzyła, 
Nim światami rządzić zacznie, 


„A wciągnie cię do zaguby. 


„Pójdź lepićj do mnie; muszę ci dowieść, 


„Że koniec dzielo ۰ 
„Oto ci z księgi przeczytam powieść 


„Pod nazwą: Wierność młodzieńcza.* 


— Ledwie staruszka czytać zaczyna, 
On dziko krzyknął. Przez blaski 
Czystego nieba, leci ptaszyna, 
A końce modrój opaski, 
W iszą pod szyi tęczowym śniegiem. 
— Astolf się rzuca z jaskini, 
Aż na pień wbiega, —sądzi że biegiem, 
Ptakowi pędu przyczyni? 
Rozpaczny zawrót siadł mu na czole, 
Skroń tętni, oko się mroczy... 
„Do gołąb'! woła — „O nie! ja wolę 
„Nie wiedzićć!...** I zakrył oczy. 


Gołąb przyleciał do pani swojćj. 
Ta bieży, list w ręku trzyma. 
„Astolfie! w liście twe imie stoi!“ 


Gdzie Astolf?.... Nigdzie go nićma. 


Jeszcze się kładka mocno kołysze... 
Widać przed chwilą szedł tędy. 

dcho sto razy rozbudza ciszę, 
„Astolfie!** powtarza wszędy. 


Wróżka obiega ustronie całe, 
Powraca nad brzeg otchłani, 
Poniżćj, widzi sterczącą skałę, 
I coś lekkiego drży na nićj.... 
To zdarte pióro na krzaku zwisa, 
Jest i pęk fjołków u pióra. 


Wróżka błysnęła wzrokiem tygrysa — 
W otchłań spojrzała ponurn. 
Lecz wodna otchłań w pianę rozbita, 
_ Wszystko pochłania jednako. 
Staruszka patrzy, i tylko pyta 
„ Jak jéj doniesie wieść taką? 
Że w żadnym razie cios nie omyli, 
To jedno wróżka wie pewnie. 
Ale się waha aż do tćj chwili, 
„Czy ma napisać królewnie 
Że kochał inną, zimny był dla nićj, 
I wolał w obce pójść kraje ? 
zy, że ją kochał, i śpi w otchłani? 
Co strasznićj? Jak wam się zdaje? 
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Ale dusza bohatera 


Gardzi wrzawą.... pierzcha tłuszcza.... 


A królewicz próg otwiera, 
I w świat nowy się zapuszcza, 


Świat to dziwny: wiotki, biały, 
Niby pałac z movskićj piany, 
Niby szkic Fata— Morgany, 
Niby sen zaczarowany. 

Tam mieszkają: ideały. 


Niechaj ziemia codzień zmienia 
Rzeczywisty przewrót zdarzeń, 
Nie zachwieje to istnienia 


W niepochwytnem państwie marzeń. 


Znużon troski śmiertelnemi, 


Duch, przychodzi w niem do siebie. 
Jeszcze nie jest tam jak w niebie, 


Lecz już nie jest jak na ziemi. 


Wszystko w kraju tym radosne, 
Rozśpiewane jak na wiosnę, 

A poważne jak w świątyni, 

A zamglone i olbrzymie. 


Jest w tym kraju monarchini, 
A Poezja jéj na imie. 


Różczka jéj wszystko zwycięża, 
Bo dwie moce w sobie mieści: 
Ciężka jest jak berło męża, 
Lekka jak wachlarz niewieści. 


Więc fantazja jej zakonem, 
Liść djademem, obłok tronem, 


Lecz to wszystko jest zaklętem, 
Trwa tylko pod firmamentem, 


I niech stopą muśnie ziemię; 
Już po tronie i djademie! 


Kto pomiędzy jéj wiernemi 
Stanie, dziwny los go czeka, 
Inny niż przy córach ziemi. 


Bo Poezja dla człowieka, 

Ni małżonką ni kochanką, 

Lecz jest siostrą i kapłanką. 

Na w pół z nieba, więc duchową. 
Na w pół z ziemi, więc królową. 
A kobietą, więc tyranką. 


Chciwa wiedzy, dziś ciekawa 
Zbadać słońce, jutro burzę, 
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Jak to trzeba rządzić niemi? 
I co idzie w nich opacznie? 


Ziemia kształtu mu użycza, 

I duch, naksztalt królewicza 
Co zaklęty szedł w powieści, 
Idzie w życie jak w pustynię. 
Łza strumieniem za nim płynie. 
Czarnych myśli las szeleści. 
Krew się toczy w morza całe. 
Los na drodze stawia skałę. 

Żal otwiera w nićj otchłanie. 
Ach, to straszne wędrowanie! 


To tóż wielu zapomina 
Ze jest królem duch człowieka, 
Ze niebieska jest kraina 


W którćj djadem z gwiazd go czeka, 


Ci, chwilowy stan wędrowca 
Biorą za swój przyrodzony, 
Nawet schodząc do grobowca, 
Nie dopomną się korony! 


Lecz nie wszystkich pył ogłusza, 
Czasem z tłumu wstanie dusza, 


Co choć w ziemski kształt zaklęta, 


Nie ustąpi duchom w niczem, 
I wciąż tęskni, i pamięta 
Ze jest niebios królewiczem. 


Taki duch, wspaniały, śmiały, 
Jak ów młodzian legiendowy, 
Losy łamie niby skały, 
Smokom bólu ścina głowy, 
Na dno zbiega do otchłani, 
Pyta, i po ziemi całćj 

Szuka, czego nie ma na nićj, 
Póty szuka, tęskni póty, 

Aż skrwawiony, cierniem skłuty, 
Stanie przed zaklętą bramą, 
(Ach, nie znają jéj tysiące!) 
A za którą kwitnie, samo 
Państwo nieumierające. 


Tam go czeka w końcu dzieła, 
Ciężka i najcięższa próba: 


Wszystkie dusze, które gruba 
Senność pyłu ogarnęła, 

Na żer zbudzą się ochoczo, 
Niby sfora go obskoczą, 
Pośmiewiskiem, wyciem trwogi, 
Chcą go zwrócić z jasnćj drogi, 
I zazdrośnie zamknąć bramę, 
Do którćj nie weszły same. 


Te słowa silne życia odrodzeniem, 
Brzmią na katedrach doświadczeń wszechnicy, 
Temi słowami obrońcy niewieści 
Chcą zwalić przesąd dni mrocznych, niejasnych, 
Co łzą tysiąca zwilżony boleści, 
Sterczy jak pomnik naszych błędów własnych; 
A walczące śmiało i piórem i czynem, 
Skroń swą uznania zwieńczają wawrzynem. 


Lecz domagając się zrównania trudów, 
Dla płci ginącćj w wysiłku bezcelnym, 
Czemuż tę drogę postępu u ludów 
Niecheg uświęcić światłem nieśmiertelnem ? 
Czemuż w tem życiu robotnie ofiarnem, 
Dobrobyt ziemski ma być krańcem mety, 
A uganianie się za chlebem marnem 
Jedynym celem zabiegów kobiety. 
Żaden z szermierzy w chrześciańskićj poko- 
[rze 
Nie rzek): idź naprzód, leez idź w imię Boże! 


Wszystkoż dla ziemi? Czyż z grobową deską 

Kończy się żywot? Czyliż wysilenia 

Nie ubarwione światłością niebieską, 

Mogą dać szczęście i spokój sumienia 

Świętą jest praca przed Boga obliczem, 

I o byt walka może stać się wielką, 

Lecz znój w swych skutkach pozostanie niczem, 

Gdy pot wraz z łaski nie spłynął kropelką; 
Gdy ten, co o zysk pracy kobiet woła, 
Sciera swem słowem krzyż wiary z ich czoła. 


Siostry — pielgrzymki, idźcie naptzód społem, 

Niech postęp dźwignią, trud wam stanie hasłęm; 

Lecz gdy Bóg każdą z was stworzył aniołem 

Nie bądźcież w mrokach promieniem zagasłem. 

Precz z ateizmem! ze strudzonćj dłoni 

Niewypuszczajcie krzyżą Zbawiciela, 

A w walce życia strzeżcie się téj broni, 

Co rażąc-wroga—jad z siebie wydziela. ۱ 
Naprzód! lecz każda niech wyryć się stara 
W sercu swem godło: „Bóg, praca, i ۰ 


NA m INON M NA w O 
UU WO Włoszech a u M Mas. 


Na co spojrzę, bliżćj dalćj, 
Wszystko piękne w téj Italii. 
I tak sobie mówię raz: 
Wielka mnie ochota bierze, 
Zeby wziąść tę Giotta wieżę 


Codzień inne pisze prawa, 
Dziś na tęczy, jutro w chmurze. 


I tak chwiejąc państwem całem, 
To go zaćmi, to rozjaśni, 

Bo to jest królestwo baśni, 
Gdzie i władza, ideałem. 


O szczęśliwy kto za życia, 
Pośród ścieżek pełnych kału, 
Pośród mórz pełnych rozbicia, 
Trafił za gwiazdą zapału 

Do królestwa ideału! 


Idźcie, ducha królewicze 
Zdobyć państwo tajemnicze: 
Tam jest walka, lecz rycerska. 
Jest i miłość, lecz braterska. 
Jest męczeństwo, lecz serdeczne. 
Jest złudzenie, ale wieczne. 


Może wam powiedzą ludzie, 
Ze nie warto żyć w ułudzie? 


Ale wy się uśmiechniecie; 

Bo wiadomo to poecie, 

I spiewają to łabędzie, 

Ze co złudą na tym świecie, 
To na tamtym prawdą będzie. 


4 


Praca 1 krzyż! 
przez 


LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO. 


„Pracy dla kobiet! niech poddaszy dzięci 
Zdołają przyszłość wywalczyć swym trudem: 
Wszakże dla wszystkych słońce równo świeci, 
Wszakże w praw księdze wszyscy jednym lu- 
[dem? 
Pracy dla kobiet! niech robotnie krocie, 
W niewdzięcznym znoju nie wyczerpią siły, 
Niech zrozpaczone nie zwątpią o cnocie, 
ak jak o prawach spółecznych zwątpiły; 
Wszakże my jednćj członkami rodziny: 
Niech mają córki co dostały syny!“ 


Tes 
Gło 


owa prawdy lśniące namaszczeniem 
*zą praw kobiet dzielni bojownicy, 


Dawały w estymie prym, 
Lecz uznanych zasług głos, 


Działo się to dawno już, 

(Boże, doczekać nie daj 

Takićj klęski), Gdy nasz kraj 
Zawrzał wojną wszerz i wzdłuż, 
Zły czas nadszedł: wioski dwie 
Zabrał ogień... ją na koń, 

A gdym wrócił w strony swe, 
Piąty krzyżyk zbielił skroń. 

Ha cóż robić? ciężki los! 
Jeszcze na dobitkę bied, 

Gębę od ust aż po nos 

Zrąbał mi swym kordem Szwed. 
Stary, goły i bez warg, 
Zeszpecony, że aż pfe, La 
Marnych nie podjąłem skarg, 
“Lecz przyjąłem kornie złe, 

I skryłem się w dworca kąt, | | 
Zdżbło fortuny młodych lat, 

Nie wychodząc krokiem ztąd, | 
Bo cóż z szpetnym pocznie świat? 


Żył ci w owym czasie pan 
Wielkich bogactw, zacnćj krwi, 
W całym kraju z zasług znan, 
A był on sąsiadem mi. 

Lecz mnie o nim jeno wieść 
Przez gadulstwo doszła sług: 
Cóż chudemu w pałac leżć 

I magnacki wałać próg 

Więc wiedziałem że ów mąż 
Był starostą rudzkich ziem, 

I prym wodził w grodach wciąż 
Całóm zachowaniem swem. 


Raz, gdym wracał późno w dom, 

Cos zahuczy, niby grom, 

I na moście dudni wzwyż, 

Kędy stary stoi krzyż. 

Patrzę... jak mi miły Bóg, 

Czyż mnie wzrok nie w wodzi w błąd? 
Toć to pędzi pośród dróg 

Pozłocistych kolas rząd 

I minąwszy długi most, 

Przystanęły. Jasny pan, i 
Z gawęd mi poprzednio znan, 

Ku méj chacie dąży wprost, 
„Sąsiedzie, jak miły Bóg, 

Nam obeymi być to stom,” 

Rzekł, w mój chaty wszedłszy próg: 
„Więc pićrwszy nawiedzam dom, 

Choć waść młody, a jam człek, 

Co już spoty przeżył wiek.“ 
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I do Polski przenieść całą, 
Ową cudną wieżę białą, 
Bo na taką niestać nas, 


I znów bierze mnie ochota 

Te bronzowe przenieść wrota; 
Cudże to bo dłuta, cud; 

Cała tu Historya Święta 

W pozłacany bronz zaklęta, 
Od stworzenia świota dzieje 
Wszystko zda się żyje, śmieje. 
U nas takich niema dłut. 


I znów spojrzę Kościół Pana, 
Gdzieś w obłoki wieża wwiana 
Najcudniejsza z świątyń wież; 
Jeden tylko Braneleski 

Mógł ten stworzyć chram niebieski, 
Z jego duszy się wysnuła 
Podniebieska ta kopuła, 

Więc coś szepcze: bierz to bierz. 


Rozkaż, niechaj korne gnomy 

Niosą bramy, wieże, domy; 

Alladyna lampę masz, 

Potrzćj lampę, a na oczy 

Wnet w płomieniach gnom wyskoczy, 
Możesz zabrać, jeno każ. 


W moim kraju wieczna zima, 
Tam posągów, łuków niema, 
Lecz jest miłość bratnich dusz. 
Gdy w Italii za skarb ۲ 
'Tylko płótna, marmur biały; 
To gdy wezmę cuda sztuki, 
Te kościoły, wieże, łuki, 

Cóż tu się zostanie, cóż? 


Qiang e نی‎ Ake 
Biarosciúskio SWaty 


GAWĘDA 


PRZEZ LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGU, 


Eh, wy młodzi—ongi świat 
Był inakszy, Dawny wiek 
Pomnę z mych chłopięcych lat, 
Bom leciwy zasię ezłek; 

Ni kadzideł marnych dym, 

Ni szacherką zbity trzos 


Już nie pomnę jaki czar 

Mną owładnął i com rzekł: 
Moję duszę straszny żar 
Ogniem potępienia piekł. 
Czómże jestem? czemuż wpierw 
Jam o losie nie śnił swem? 
Dziś jam robak, nędzny czerw, 
Z rozpłatanym szpetnie łbem; 
Ja chudeusz, ja, co strach 
Budzę w dziatwie bruzdą szram, 
Czyliż stanąć jako gach 

Obok takićj panny mam? 


Odjechałem, za mną w ślad 
Biegła rozpacz; złości jad 


Wżarł się w serce, straszny mrok 


Ezg boleści zómił mi wzrok. 
Jam za sobą słyszał wciąż 
Niby chichot: a to mąż 


'Starościance! Mogił pleśń 


Łożem tobie—czerwi rój, 
To weselny orszak twój. 
Im ci ślubną nucić pieśń! 
A gdy cień ułudy prysł, 
Obiem pięście w oczy wcisł: 
Chciałem chociaż jedną łzą 
Zwilżyć srogą mękę mą, 
Lecz nie mogłem. I jam legł 
Bez siły na tapczan swój; 
Sen ożywczy z powiek zbiegł, 
W sercu łaski wysechł zdrój, 
W głowie dziki urósł szał. 
Kiedym bredził, z moich słów 
Wszyscy zgadli afekt ów, 
Com go w duszy ztaić chciał, 
I śmićch powstał, 

Wówczas pan, 
Z miłosiernych uczuć znan, 
Zjechał do mnie: „Ta ei żle,“ 
Rzekł; aść w progi przyjedź me. 
Wziął w karocę. Nie wiem sam 
Jakto było, lecz gdym tam 
Pićrwszy swój postawił krok, 
Z moich oczów ubiegł mrok. 
Było jasno, Nibym śnił, 
Nibym marzył —życia czar 
W krwi się moich rozlał żył 
Szereg złudnych zrodził mar! 
Niemoc przeszła, zniknął szał, 
Po tygodnium z łoża wstał, 
Krzepki zdrowiem. On w ten kształt 
Rzecze do mnie: „Słuchaj waść, 
Choćbyś uznał to za gwałt, 
Niech raz padnie, co ma paść. 
Skromność każdy zdobi wiek, 


„Jaśnie panie”... „„Chciejcie znać, 
Żem ohydził sobie świat; 

Mnie na czulszy afekt stać, 

A człek jak wy jest mi brat.” 

I gdym się do kolan giął, 

On serdecznie sciskać jal, 

Tak serdecznie, żebym dlań 
Niósł w. tćj chwili życia dań. 


Siadł w karocę, a ów dzień 
Zmienił w blaski mroczny cień. 
Czyż mnie na swych śmieciach gnić, 
Niby stary, zwiędły grzyb? 
Nie— wołałem, trzeba żyć, 
Trzeba zmienić dawny tryb! 
Gdy wyciąga do mnie dłoń 
Z sentymentem sąsiad ziem? 
Czyliż mam nie przylgnąć doń, 
I za dobre oddać złem? 
Więc przybrany w słucki pas, 
żupan od świątecznych dni, 

njechałem ci w on czas 

rzed pałac co złotem lśni. 


Jak się ze mną obszedł tam 

Los, nie umiem wyrzec sam; 

Był-to niby ogni żar, 

Niby zachwyt, niby szał, 

Który w duszę moją wlał 

Jakichś jasnych myśli czar. 

Ujrzałem-ci istny cud, 

Dziewkę osiemnastu lat: 

Z jéj widokiem szpetny świat 

Stał się dla mnie, światem złud, 

Jam dotąd wśród życia męk 

Nie zaznał czóm niewiast wdzięk; 

Moją chwałą stał się bój, 

Moją siłą groźna broń, ۱ 

Mém zadaniem trud i znój, 

Mym afektem wierny koń. 

Potém jam już przestał śnić, 

Gdy nagle przed oka łzą 

Błysła złotych ułud nić, 

Z młodych marzeń wdzięczną grą. 

Lecz chwilowy szczęścia szał 

Zmienił się w zwątpienia mrok: 

Obok butny młodzian stał 

I wlepił w nią czuły wzrok. 

A kto ona? możny pan, 

Ze splendoru bogactw znan, 

Był jéj ojcem. Młodzian ów 

Dufny w mitrę, pragnął znów, 

Jako famy niosła wieść, 
tarościance hołd swój nieść. 


۱ 
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Lacno zgadnąć—bo w on czas i 
Dziewka z czynów znała was,“ 


Cóż powiecie? nastał dzień 
Mego szczęścia. Mroczny cień 
Smutku, ubiegł niby mgła, 
Przed słonecznych blasków gr4, 
A Basieńka żona ma.... 

Ot, co gadać! wkrótce ją 

Zmać będziecie. Wstąpcie w próg 
Mego dworca, a zaś tam 
Ujrzycie jak dobry Bóg 
Nagradza życie bez plam, 

Jak miłuje tych co cześć 

Umieli Mu czynem nieść, 


Pamietaj ga 6 
przez f 
A. E. ODYŃCA. 


O! ludzie, ludzie! gdybyście wy czuli | 
| Jak wątłe życie tych, których kochacie, 
Czyżbyście sami tyle chwil im truli, 
Chwil, co tak mało do użycia macie? , 


Cóż, że dziś duma winę z siebie zwali? 

| Że serce, ranie podobne świerzbiącćj, 

W łzach swych lub cudzych, na gniew co je pali, 
Kosztuje ułgi—jad tylko jątrzącćj?... 


Przyjdzie czas, przyjdzie! kiedy te powieki 
Co dziś dzień cały krzywd niewinnych płaczą 
Zmażone łzami zamkną się na wieki, l 
I jużtwéj póżnéj'skruchy nie zobaczą. 


Gdy te ramiona, co dziś nadaremnie 

| Wznoszą ku tobie uścisk pojednania, 

Złożone na krzyż, ostygną wzajemnie ۱ 
|Na łzy pokory i pocałowania. ج‎ ۱ 


„ Gdy to oblicze, co jak zorze ranne 
Światłem pociechy na twą duszę biło, 
, Na wieki oczom twoim odebrane ۱ 
Grabarze ciężką narzucą mogiłę! | 


Pomyśl, nieszczęsny! gdy wrócisz do domu, 
I znajdziesz pustki okryte żałobą — 
Co poczniesz wtedy? „gdy nie będzie komu, 
Ni cię pocieszyć, ni zapłakać z tobą? 


Lecz pożytek mały ztąd, 
Gdy swych zasłag nie zna człek, 
Więc chodź wasze,..* 

Komnat rząd 
My minęli—patrzę w dal, 


"A tam pośród lśniących sal, 


Jak gwiazda na niebios tle, 
Widna ona. Dłonie me 

Ujął ojciec, i my współ 
Przestąpili izby próg: 

O! com wtedy w duszy czuł, 
Jeden tylko wiedział Bóg! 


— „Mościa panno, powiedz wręcz 
Jaki afekt w sercu masz; 

Próżną zwłoką go nie dręcz, 
Zasię chęć mą zdawna znasz.** 


Zrumieniona szepnie:—,, Znam“! 
I cóż więcćj wyrzec mam, 
Jedno że twą Ojcze chęć 
Spełnię sercem. <—,,W to mi graj! 
Zatém aspan jest mi zięć... 
Dixi, finis—rękę daj!“ 
Gdyby spadł ognisty grom, 
Zachwiał się w posadach dom, 
Nie byłbym zdumiony tak, 
Ile wonczas,.. 
— „Boże mój! 
Ależ mi wszystkiego brak: 
Jam chudeusz!** 
—, Trud i znój, 
To bogactwo** 
—=„Biwy włos 
Zbielił skronie*... 
© —„Płochać ta, 
Co z młokosem wiąże los: 
Szezęście w statku jeno trwa.* 
—,„ Lecz jam szpetny! * 
— „Gdybym miał 
Taką gębę, tobym dał 
W zamian całe mienie swe! 
Raz waść poznaj w czćm jest złe, 
A w czóm dobre—jedno nic: 
Dłoń puchowa, gładkość lie, 
Skrzynie złota, ptasi śpiew 
Nie ujmie serc naszych dziew, 
Lecz hart ducha, zasług czyn. 
Wszakci tu był książąt syn 
Z mitrą w herbie, dufny w ród, 
Bogactw skarby, wabność słów, 
A przecz zalecanek trud 
Nie w smak jemu poszedł ów, 


R, 
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Oniemiałem ze strachu, w oczach mi się mieni, 
Język przyrosł do krtani, skroń oblana potem, 
On zaś straszny cerograf wyciągnął z kieszeni: 
„Podpisz skrypt, ja to kupię i zapłacę złotem!,,. 
„Co ja mam ten las sprzedać tego już za wiele: 
Marnować skarby kraju dla marnćj rozpusty, 
Vade retro! Zakrzyknę, brzęknę w karabelę 

A ono dziwo czmychnie gdzieś pomiędzy chrusty. 


Kto ten, co chciał mą duszę podkupić zapłatą, 

Czyli to człek tutejszy ezy zaś cudzoziemiec, 

Nie wiem, a jednak zawżdy mógłbym przysiądz 
۱ [na to 

Że ów kupczący mieniem był bies albo niemiec! 


Gdy wspomnisz miłość coś miał, w odrzucił 
Gdy wspomnisz szczęście, coś mógł, a nić użył: 
Chwile, coś zatruły dni coś może skrócił; 

I cierpiąć, będziesz czuł, żeś sam zasłużył!.. , 


Próżno nateńczas: na kolanach skruchy 
rzyzywać zechcesz kochanego ducha, 

7, coś był w życiu, na głos jego głuchy 
Vałżebyś mniemać że cię on wysłucha?.. 


tak dzień po dnia—aż z rozpaczą wściekłą, 
Sam zaczniesz na się wzywać pomsty Bożćj. 
Szezęsliwy jeszcze! gdy to ziemskie piekło 
Wiecznćj Litości bramę ci otworzy! 


۱۶ aAfitw m» 
MOGiiLWA 
PRZEZ ALEKSANDRA PUSZKINA, 


(z rossyjskiego). 


Boże mój! Kkządco mojego żywota! 

Spraw, niech lenistwo, ni ducha tęsknota, 
Ni gniów, ni pycha, ni łakoma zawiść, 

Ni płocha próźność, ni gorzka nienawiść, 


Ni wielomówstwo co głos prawdy głuszy, 
Ni samolubstwo nie skażą mój duszy! 
Ale ją oświćć światłem Twego Ducha, 
Niech Wiara, Miłość, Pokora i Skrucha, 
W sercu móm Tobie zgotują mieszkanie, 
A grzechy moje daj mi uznać, Panie! 
A sądu brata niech nie będzie we mnie, 
Byś mię Ty Ojcze! nie sądził wzajemnie, 
Ale mię przyjął pod cień Twej opieki 
Teraz, i zawsze, i na wieków wieki. 
Amen. 


Łowdziio sio W Kiój sorce 
GAWĘDA 


PRZEZ LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO. 


| 

| Chodź ino panienko—co aśćka w okienko 
Wciąż patrzysz na drogę tam wzwyż? 

Nie szukaj mar w świecie, ot lepićj me dziecię! 


| Tu do mnie, do starćj się zbliż! 


Dr YYY AN Jaś 
xuuwwdia 100 
GAWĘDA 


PRZEZ LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO. 


Wiesz Asé przecie żem nie był chowany w komorze 
Wrzękomo jakie trusiątko pod jabką niewieścią, 
Kiedy zajdzie potrzeba, to karkiem nałożę: 
Nie przechwałki a czyny życia mego treścią, 
A jednak jam raz stehórzył!,„„—*Czyliż to się go- 
dzi: 
Chcieć dawnego sąsiada tak podejść ża 
Dworujecie, nie więcćj!**— Wierz asan dobrodzićj 
Raz w życiu, raz jedyny zbabiałem z kretesem; 
Jak się stało, opowiem. O wieczornćj dobie 
Szedłem w las kędy słomek liczne ciągną stada; 
Bór tam gęsty jak wiecie, a więc myślę sobie: 
Przedrzćć się przez oczeret ku rzece wypada. 
Już szum wody, plusk fali, uszów mych dolata 
Trzeba zająć, pomyślę, dobre stanowisko... 
W tem z za pni wraz dziwaczna jakaś facyata 
Występuje, i ku mnie podsuwa się blizko. 
Cienki to był ozłeczyna, mizernćj postawy 
We fraku i obcisłych pluderkach na nodze 
Zwinny; giętki, fertyczny, obrotny i żwawy, 
Patrzę nań: jak stanął tak stoi przy drodze, 
Ciarki przeszły po skórze—trza nadrobić miną, 
Więc pokręcając wąsa zapytam go z pańska: 
„Aść kto taki? tą leśną z kąd dążysz dróżyną?* 
„Ja,“ odpowie pokornie „przybywam tu z Gdań- 
I zaczął się rozglądać po lesie w około: [ska,“ 
„Piękny bor!“ szepnie z cicha—,,drzewa jeszcze, 
[zdrowe, 
Tu na belki, tu zasię same poręb czoło, 
Modrzew na podwaliny —a sosny masztowe!* 
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Wiem ci ja dziewuszko co wlazlo w serduszko | Niesłuchasz panienko, wciąż patrzysz w okienko 


Znam jaki na ciebie los padł: Wciąż gonisz, za marg twych zład: 
Przyjechał tu huczno, poszustnie, hajduczno, Oj serce to serce! gdy płomień w iskierce 
Odjechał, i spokój twój skradł. Żar roztlił, to gadać czczy trud! 


Lecz choć byś z łzą w oku, od świtu do zmroku 
Czekała, nie wróci już gach, 
Bo owa hołota, tak chciwa wciąż złota 
Że o tém pomyślćć aż strach; 
Wdzięk duszy, kształt ciała—to dla nich rzecz 
[mała, N k Y 
Do mieszka każdy rad dziś lgnie. U0 ۰ 
Żydowski rachunek jedyny frasunek 
Tych łowców na posag lub wsie. 
A witajże, gończe wiosny, 
Skowroneczku lube ptaszę! 
Modrych niebios dzwonku głośny, 
Witaj szczęściem pola nasze! 


Ot dawnićj przed laty, świat nie tak bogaty 
Był w rozum, jakim jest w on wiek, 

Nie tyle gadano, nie tyle pisano 
Czczą pychą nie rządził się człek, 

A niecne frymarki o mienie, folwarki 
Za świątyń nie wdarły się próg; 

Przed ślubnym kobiercem nie kupczył nikt ser- 

[cem 


Myśmy dlugo wyglądali, 
* Kiedy, kiedy do nas wrócisz, 
Czóm powitasz nas z oddali, 


Jakie pieśni nam zanucisz. 
Więc dzieci ukochał swe Bóg, 


Więc było nam błogo—a każdy szedł drogą 
Żywota, szczęśliwy i syt; 

Nie gonił za złotem, lecz trudem, lecz potem 
Zdobywał wśród pracy swój byt. 

Po prawdzie, do dziewki kto smalił cholewki 


Oj, bo nie wiesz co tu było, 
W jakie burza grała tony, 
Pole śniegiem się dymiło, 
Wicher plasat jak szalony. 
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106 szczęścia w przyszłości snuł nić: I gdzie spojrzysz do okoła, 
Panienki skromniutkie, potulne, cichutkie Mróz krępował pierś przyrody, 
„  Wiedziały że męża trza czcić, Snieg pozginał drzewom czoła 
Że grzech gnać za szałem—bo niewiast udzia- | Lodem skrzepły szmerne wody 

[łem 

Jest kądziel, wrzeciono— nie miecz, Słonko jasne tak niechętnie 
Bóg to już tak złożył, jak tylko świat stworzył Wciąż z ukosa nam patrzyło, 

Więc iść mu na opak zła rzecz... Blask rzucało obojętnie, 


I nie grzało, choć świeciło 
Ot łezka!.. ej panno; płochość jest naganną 


Lecz gorzćj wśród złudy żyć wciąż: Więc zaśpiewaj! niechaj z błoni 
Pojechał— cóż z tego? znajdziemy innego Prędzćj, prędzej śnieg już zginie, 
I będzie dla Aśćki wraz mąż.. Niechaj skarby swe odsłoni 

Zajmij się czem trocha: ot krosna, pończocha, Piękna wiosna na dolinie; 
Bo trudom i pracy Bóg rad; ` b 
Ja idę plebana poprosić, by z rana Niechaj ciepło pierś ogrzeje, 
Odprawił wotywę w ten skład. | Pierś natury i pierś naszą 
Zobaczysz przyleci i drugi i trzeci, Niech łan smutny zajaśnieje 
A chłopcy cacane aż hat... Niech nas wichry już nie straszą! 


No rozmarszcz swe czoło i spojrzyj wesoło, A. 
Niech zniknie z twych oczów ta łza! Władysław z Zacisza. 


Józef Słomiński, 
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jącego, wynoszącego przeszło rs. 
przedmiocie wygotował kilka prac, rożrznconych po pismach 
peryodycznych. Podobneż wyrachowania, odnosząca się do 
zmian w loteryi, przyjęte i uznane przez władzę w rezultacie 
przyniosły skarbowi dochody o rs. 75,000 zwiększone. W ukła - 
dzie wniosków dotyczących reformy loteryjnćj, okazał wielkie 
zdolności swoje, przy innych zajęciach Wat prócz tego dowo: | 
dy olbrzymićj, podziw obudzającój pracowitości. Powołany 

۶ woli Namiestnika Królestwa do komitetów emerytalnych, zło- 
żył Prezydującym w tych komitetach, ogromną 6 wypraco- 
wań, Brał udzial w komitecie ustanowionym w cclu zaprowa- 
dzenia kasy emerytalnćj dla wojsk lądowych, w r. 1856 dawał 
zdanie 0 projekcie emerytury dla nauczycieli Okręgu Nauko- 
wego Warszawskiego, a w komitecie emerytalnym rozwinął 
tyle energii i tyle prac wygotował, że ogrora ich zdaje się prze- 
wyższać siły pojedyńczego człowieka. Według sprawozdania 
samego Prezosa komitetu, Słomiński od ۲, 1850 — 1855 ze- 
brał materyały do statystyki emerytów za lat 26 i z tych uło- 
żył całość wyrozumowaną, obejmującą 18 grubych tomów in 
folio, ułożył statystykę urządników ża lat cztery, podobnież 
20 tomów, 

Pak rozlogła działalność, nazwisko jego zrobiła rozgłośućm, 
Wzywana go więc bezuetannie, gdzie tylko potrzeba była ۰ 
mocy świątlćji rady uczciwćj. W r. 1842, Komisyą Rządowa 
poleciła mu zaprowsdzenie zmian i uzupełnień w projekcie do 
postanowienia o kassach oszczędności, Toż rozmaite towarzy- 
stwa i redakcye pism czasowych, poważniejszych, naukowych, 
obierając go swoim czlonkiem, wzywały do rady i współpracó- 
wnictwa, رده‎ były przez niego wspierane, w r. 1861 
mianowany Prezydującym w Radzie Szczegółowćj Szpitala Św, 
Jana Bożego, Wice-Prezesem wydziału wsparcia przy Warsza: 
wskićm Towarzystwie Dobroczynności, Naczelnym kontrolerem 
kas groszowych, W r. 1862 został naszelnikiem sekcyi gro- 
szowych kas oszczędności i czytelni bezpłatnych, oraz człon= 
kiem komitetu d żonia projektu nowootworzyć się mają” 


o Towa Prezydawał ۶ 
w kilka k m ۱ 


30,000. Słomiński w tym 


miał moc W raeczywistych obowią- 
zków jakie spełniał کک‎ 

W r, 1868 zakończywszy oztórdziestolotnia służbę, jako orme- 
ryt poł przez int dwa rozmajte obowiązki, wreszcie 
j w ۷1۲, 0  najprzód do dziedzi- 


pgi za Warszawą, ni- 
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Kaci nácit Serd. Tu siły 
ef Di “wie pracą zaczęły słabnąć i tam ۰ 
cie zakończył w dnia 7 Tipon Baj 
W życiu osiadał e przymioty zacnego 
owi m Depom 
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Jeżeli głosimy chwałę i zasługi ludzi, którzy uprawiali z ko- 
rzyścią dla ogółu nauki, sztuki i umiejętności, toć zaiste równe 
mają prawo do chlubaćj pamięci i ci pracownicy, którzy służąc 
publicznie całe życie bez rozgłosu, mieli tylko na celu dobro 
społeczne. Do rzędu takich należał zmarły w r, 1875 Józef 
Słomiński, wzorowy i bardzo zdolny urzędnik, którego krótka 
następna biografia, . najwymownićj przekonywa, jakiego to po- 
kroju był człowiek, ۹ 

Urodzony dnia 17 Kwietnia 1806 roku, we wsi Święcieach, 
w powiecie Błohskim, chodził do szkół w Płocku, potém do 
Uniwersytetu Warszawskiego na wydział matematyczny. W ro- 
ku 1825 z powodu braku funduszów, oświadczył chęć zostania 
nauczycielem, skutkiem czego otrzymawszy stypendynm rzą- 
dowe, umieścił się w instytucie pedagogicznym, Po ukończe- 
niu nauk, był professorem zastępcą przy szkole wydziałowćj 
Kaliskićj. 

W r. 1834 z powodu zmiany w posadach i osobach hierar- 

° chii nauczycielskićj, przeszedł do służby administracyjnćj i od- 
tąd rozpoczyna się działalność obywatelska Słomińskiego. 
Wiolkie zdolności swoje spotęgowane żelazną wytrwałością tu 
dopićro rozwinął na szeroką skalę. Z rutyną biegłego mnte= 
matyka, poruszał sprężyny skomplikowanćj machiny admini- 
stracyjnćj, nie jedno w nićj kółko naprawił, wiele pomysłów 
własnych z pożytkiem zastosował, a zawsze w zacnym cclu 
służenia uczciwie spółeczeństwn. 

Nową służbę zaczął w Dyrekcyi towarzystwa ogniowego 
i w nićj od dyctaryusza poczynając, przeszedł wszystkie stopnie 
do najwyższego, gdyż zastępował niejednokrotnie Prezesa 
rekcyi. Tam ukończył służbę lat 40, n prócz robót biórowych, 
zajmował się nieustannie ulubioną nauką matematyki, nie za- 
pominając o potrzebie praktycznego jćj سا‎ i przenie- 
gienia na grunt spółeczny. Słomiński albowiem nie należał 
do liczby tych teoretyków, co to nugromadziwszy w swćj gło- 
wie bogaty zapas wiedzy, nie chcą, czy nie umieją innym jéj 
udzielić. Przeciwnie, ten przez całe życie wiązał zę sobą ogni- 
wa czynu. Świadczy 6 tém obszerna jego działaląość z najlo- 
pszemi dla ogółu skutkami. Wyliczymy tn niektóre, 1 tw 

rdz 


w r. 1843 gdy się spodziewano ۵ d enia ustawy zubozpie= |, 
nia na życie, Słomińskiemu, wówczas referentowi, polecono 
ułożenie taryf opłaty dla wszystkich rodzajów tego zabezpiecze- 
nia, co na zasadzie rachunku prawd ı 
rowadził, 


dobiehństwa przygoto=, 


wał, a późnićj, w życia materynłów wydanych 


dnego kierowania insty 
ona do kapitału od wszoł 


eh gh 
po na życie, przy 
i przewidywanych potrzeb zbywa- 


PAULINA WILKOŃSKA. 


Była to przytem istota cicha pełna poświęcenia i serca, ۰ 


il- | bra i pracowita która w swoim zakresie spędziła żywot bardzo 


pożytecznie, Czeńć więc Jéj pamięci! 
Urodzona w miastoczku Swarzędzu pod Poznaniem 1816 rO- 


Między zasłużonemi autorkami polskiemi niepoślednie zajio- 
wała miejsce zmarła w zeszłym roku Paulina z Lauczów 
końska którćj powieści od trzydziestu kilka lat znane powsze- 


chnie, publiczność z upodobaniem czytała, 
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ku w domu zamożnym potem w skutek pierwszćj wojny francu- | Odtąd złe i dobre chwile dzieliła z nim wiernie i 2 całą duszą 
skicj podupadłym, wychowana starannie, locz wcześnie osiero= | pomagała w pielgrzymce, gospodarowała na wsi, kiedy oddawał 
cona wkrótce losy swoje połączyła ze znanym humorystą Augu- | się rolnictwu, literaturze, gdy przyszło żyć z pióra, 

stom Wilkońskim podówczas jeszcze studentem Wrocławskiego 1 W latach 1840 do 1851 oboje przebywali w Warszawie 
uniwersytetu, i czynnie zajmowali się piśmiennictwem. Mąż był współpraco- 


Paulina Wilkońska, 


wnikiem Dziennika krajowego, Biblioteki Warszawskićj, Gazety | oprócz współudziału autorskiego, cwła administracy, korrekty 
i Drienniku Warszawskiego; żona pisała do rozmaitych nowo- | i t, p. czynności sama jedna załatwiała. A 

roczników; wydawanych przez gron dam Warszawskich., Po- Powołania atoli i upodobanie ciągnęło ją zawsze ku powio- 
tém obojo mieli własne. czasopismo Dzwon literacki w którćm | ści. Obdarzona żywą wyolwaźnią, sorcem czułóm, napojona 
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mych większych przeszło 60, Pierwsze wydane osobno ukaza- 
ły się w r, 1841 w Warszuwie pod tytułem Wieś d miasto Ohra- 
zy t powieści 2 tomy. Odtąd nie było roku aby nieskreśliła je* 
dnćj albo kilka, Niektóre uznano godne przekładu na język 
niemiecki jak Podkomorzynę, Wawrzynę, Kilka pereł. Do naj: 
lepszych zaliczają Wieść f Miasto 1841, Pani Podkomorzyna 
1857, Fata morgana 1859. Najwyżój zaś stawiają Irenę 3 tomy 
1857. Najnowsze są Za posagiem 1871, Powołanie 1874. - Do 
samego więć zgonu nic wypuszczała pióra z ręki, 
Zmarła bowiem dnia 9 Czerwca 1875 r. w Poznaniu. 


szlachernemi zasadami, raźnie wzięła się do pióra na tém polu. 
Pićrwsze jćj próby złożone z drobnych obrazków z któremi wy- 
stąpiła, były miłe prawdziwie kobiece, podobały się tóż nieamier- 
nie i zachęciły antorkę dò obszerniejszych utworów, Nie we 
wszystkich z zadania swego wywiązała się równie szczęśliwie, 
nale dążność miała zawsze jak najlepszą i cele szlachetne. W r. 
1851 wróciła z mężem w Poznańskie gdzie nicbawem śmierć go 
jéj zabrała. 

Cios to był okropny dla kobićty tak poświęconćj dla ukocha- 
nego małżonka, Potrzeba jednak pracy ukoiłą cierpienia, po 
dawnemu pisała powieści i utworzyła ich sporą liczbę, bo sa- 


KSIĄDZ JAKUB FALKOWSKI 


choniemych (jeden był Tzraelita) nby sposoby w niemieckićj 
szkole nabyte, przy nauczaniu we własnym języku wypróbować, 
zastosować i utewalić, Po całorocznym tamże pobycie, miano- 
wany został dyroktorom początkowćj szkoły dla głuchoniemych 
i ociemniałych, przybył do Szczuczynu aby objąć tam nowe obo- 
wiązki razem z roktorstwom szkół. Rychło jednak przekonał 
się, że sumienne spełniania zadania nie pozwala na podział pracy. 
Prosił więc o uwolnienie od یز لآ سم‎ i o przeniesić- 
nie szkoły głuchoniemych do Warszawy opuszczając przez 20 
Jnt tak eins ipożytecznie sprawiane nauczycielstwo zwy- 
no chanćj sprawy 
Dnia 23 Października 1817 toki uroczyste otwarcie 
Instytutu Głuchoniemych (oclemniałych pominięto) w Warszu= 
mierowskiego stojącego 
wersytwti. owu szkola 
potrzeba i Fezyła 27 uczniów i uczennic. Liczba ta podwoiła 
się w ciągu dwóch lut następnych. ۵ postępowania rektor 
odziło bezwzględnćj miłotej dla głucho- 
6j stało się nieprzebraućm Źródłem zma!- 
0 : 5 tz na zawszo swćj pensyi rektor- 
orzyść Instytutu, zasilał go ustawieznić swemi docho- 
dumi, ۷۸۵ bószczem parafii Solce a późnićj 4w, Ale- 
ksandra, i uciekał się do ofiar publicznych które skąpo bar- 
dzo wpływały, zmuszony był wyroby głuchoniemych 
po domach sam roznosić. Były chwilo w których ostatnią ły- 
żkę strawy od ust sobio odejmował dla dzieci, były chwile 
w których dostawcy żywności natarczywie zaległych 
wypłat, nie elicieli nowych zapasów dostarczać. ۱ 
imo tylu przeciwności ماه‎ on zadziwiającą stałość 
w staraniąch o یپ بلج‎ losu swego zakładu. Podał prośbe 
do Monarchy, 8 em którćj Uesarz Aleksander I będąc w r. 
1822 w Warszawie, polecił miłościwie potroić etat Instytutu po- 
dniosłszy do 38,000 zł. w tćj liczbie 12,000 zł. na wtrzymanio 
18 stypendystów przeznaczył. 
Ale był jeszcze cel do którego niemnićj uporczywie dążył ks, 
Falkowski na chwile nie spoczywając, szło mu o pozyskania stas 
łój i własnćj posiadłości dla Instytutu, który ze szezupłego pior- 
wotnego mieszkania. prędko przeniesiony został do domu Pn- 
nien Wizytek na Krakowskiem przedmieściu, zkąd gdy powtór- 
nio Cesarz Aleksander raczył wyznaczyć fundusz 124000 ۰ 
rozpoczęto budowę obecnie istniejącego gmachu Instytutu, 
Nakonioc Ks. Falkowski zorganizował Instytut, wyrobił mu 
etat stały a nabywszy plac odpowiedni, wzniósł pierwsze mury 
któro teraz się ciagle powiększają Wreszcie położył silniejsze 
jeszcze podstawy, rzetelną trwałość i rozwój każdćj instytucyi. 
Do zakładu krórego zaczątek na przyszłość nie wiele jasąoso 
wróżył, który mniój niż skąpo za ciężką pracą wynagradzuł, 


tikai 


W dniu 2 Maja 1875 roku to jest w stulernią rocznicę uro- 
dzin założyciela Instytutu Głuchoniemych w Warszawie odbyło 
się nraczyste poświęcenie pomnika w. w ogrodzie 
tegoż instytutu ze składek zebranych w ciągu lat 27 przez sa- 
mych uczniów wychowańców. Jest to skromna ale piękna pa- 


Î miątka ku نمی‎ czlowicka który sam sobie wystawił najwspa- 


nialszy pomnik przez utworzenie instytueii zarówno szlachetnćj 
jak pożytecznćj. Wzniesiony w zeszłym roku pomnik tem się 
jeszcze odznacza, iż rzeźbion از‎ przez p. p, Wasilewskiego 
i Skwara, obu من‎ stawiony na ۳۵۵۱۸۱۷3۵ ۵ 
nej żelazną balustradą, na frontowćj ścianie tawy mieści 
się następujący napis: Księdzu Jakubowi Fnlkówskiemu Zało- 
życielowi Instytutu głachoniemych ur. 29 Kwietnia 1775 roku 
yE و رز‎ IDEE gluchoniemi 1875 r. 
a sprawiedliwa wi 
ła potrzebę przedstawieniu jego wierna i prey ponnien 
saczegółów życia które w treści powtarzamy- 

Ks, Jakub Falkowski urodził się w r. 1775 we wsi Budlewie 
ówczesnćj ziemi Biclskićj (obwodzie Białostockim), z ubogićj 
szlacheckićj rodziny, Nauki pobierał w szkole kks. Missions- 
rzy w Siemintyczach, W 18 roku życia wstąpił do zgromadzo= 
nia księży pijarów odbywając studya w Drohiczynie, Szczuczy- 
nie i Łomży, w r. 1808 wysłany rządu Pruskicgo do 
Berlina celem zbadania tamecznego systematu szkolnęgo i nasię- 
pnie zaprowndzenia go w kraju. Przez 15 miesięcy zwiedzał 
szkoły w Niemczech, po powrocie wyznaczono go do Drohiczy- 
na, zostal w roku 1807 rektorem szkoły w Szczuczynie. Pos 
mimo licznych swych zajęć już w r. 1802 poznawszy w osta- 
tniem mieście Piotra Gąsowskiego głuchonieme z urodzenia 
dziecie siedm lat mające, wzruszony stanem jego ۸ 
postanowił zająć się jego wychowaniem i smutny los polepszyć, 
W tym colu w czasie pobytu w Berlinie starał sią zbadać meto- 
و‎ nauczania tych nieszczęśliwych i chociaż nie wo wszystkiem 
udnło się mu dojść sposobu. Zu powrotem do kraju wziął do 
siebie chłopczynę i usilną pracą tyle dokazał że nauczył go po 
trzech latach niektórych prawd religijnych, pacierza i modlitw 
codziennych, a przez ciągłe w mowie ustnćj ćwiczenie, rozumiał 
mówiących do siebie; na pytania dość zrozumiale odpowiadał. 
Otrzymawszy otćm wiadomość ówczesna władza edukacyjna 
w r. 1809 wezwała ks. Fulkowskiego ażeby ucznia swego przy- 
wiózł i opis metody w uczeniu go złożył. . Wtedy ۵ 
myśl założenia Instytutu Głuchoniemych lecz wypadki wojenne 


tego niedopuściły. Skoro atoli tylko zawitał pokój w r. 1815 ۲ 


ówczesny zwierzchnik oświaty Hr, Potocki wezwał zaraz k8. 
VFalkowskiego ażeby się zajął zaprowadzeniem tego instytutu, 
przedewszystkiem zaś aby zwiedził Instytut głuchoniemych 
w Wiedniu dla wzięcia stamtąd wzoru i sposobów nauki, Zacny 
kapłan dał się do tego skłonić i zabrawszy x sobą trzech glue 
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potrafił powołać ludzi wyższego uzdolnienia, wyższćj inteligen- | trwały początek krajowćj metodzie nauczania głuchoniemych. 
cyi, Ci ludzie zdolności swoje, doświadczenie zdobyte za grani- | Bą jednak prace które rychło pożerają siły człowicka, Zdro- 
1 i pracę roznmną poświęcili w zupełności zakładowi, dając | wie ks, Falkowskiego przy wielu zwłaszcza doznanych przykro- 
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Ksiądz Jakub Falkowski, 


ściach nadwątliło się, skutkiem czego 1831 r. 2 września od | nadzorczćj togo zakładu. Mieszkał w miejscu do r. 1837, zarzą- 


obowiązków rektora uwolnił, Instytutem atoli ciągle z wielką | dzając parafią św, Aleksapdra i zastępując czesto w wykładach 
troskliwością się zajmował, będąc do śmierci członkiem rady | nauczycieli. 


R, 


ktora, już w jakikolwiek inny sposób służąc ukochanemu za- 
kładowi, Przez ostatnio ośm lat mieszkał w Guzowie w cha- 
rakterze kapelaną i spowiednika hr. Feliksa Łubieńskiego zaj. 
mując się tam czynnie szkółką miejscową i instytut w Warsza- 
wie ciągle odwiedzając, Po śmierci hrabiego w 1848 zamieszkał 
znowu w Instytucie i tutaj tegoż roku 2 Września pobłogosła- 
wiwszy zakład i caie jego zgromadzenie życie zakończył. Po- 
chowany w podziemiach kościoła św. Aleksandra gdzie coro- 
cznie dzieci Instytutu składają świeży wienieo kwiatów, W ko- 


ścielo tym w r. 1874 wzniesiono pomnik grobowy z płąsko= 
rzeżbą zwarłego, 
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Zaznaczył także działalność swoją na polu naukowóm jako 
kaznodzieja i pisarz uczony. Położył zaslugi na polu metody- 
ko dydaktyki głuchoniemych; wypracował głęboko obmyślane 
plany ich instrukcyi; zostawił wiele prac notati uwag o głucho- 
niemych, zwiedzał po kilkakroć zagraniczne instytuty i nowe 
spostrzeżenia zawsze ztamiąd przywoził pisał broszury o Insty- 
tucio i jego zadaniu, wydawał książki ludowe i „Rozmaitości 
dla ۶۰ 

Po usunięciu się z parafii św. Aleksandra dwa lata mieszkał 
w Sepiach przy biskupie Straszyńskim, jako spowiednik jego 
i towarzysz w cznsie Wizyt pasterskich po dyecezyi, Późnićj 
anowu czas jakiś przebywał w Instytucie już to zastępując rc- 


۰ 


TOMASZ DZIEKOŃSKI | 


dowćj oświecenia na profesora w Kaliszu, stanąłem w miejscu | 
swego przeznaczenin, połniąc te obowiążki do roku 1823. 
„W roku 1820, otrzymałem od komisyi podwyższenie pen- 
z i stopniowo drugie podobnicź otrzymałem w r. 1822. | 
następnym zaś roku wezwanie na piórwszego profesora | 
przy Liceum warszawskićm, ۰ 
„Od 15-0 wiąc roku życia, edukacyi młodzieży poświęcony, 
ciągle bez przerwy, lat 18 obowiązki nauczyciela w różnych 
stosunkach wypełniam, W szkołach publicznych rok ۱۵-۲ zn- 
cząłem, o ry lata uslugi publicznój, różnym 
w klasach n | poświą pr my dzic- 
sięć zaś lat następne bez przer klasach wyższych języków 
łacińskiego, francuzkicgo i niomieckicgo godzinami nczę. `“ 
„Zagrzebany w pracy szkolnćj, gorliwy o jak najskrupula- | 
w c ۱ kiedy 30 zodzinn= | 
żony, o czasu miałom do ukladu dziej, | 
ogółowi nżytecznych, to zaś com w wolnych od pracy chwi- | 
lach, dla własnego ćwiezenia wypracował, dla braku fundu- 
szów w rękopiśmie pozostać musi. 
„Drukiem osilem jednę tylko rozprawę, w programio 
szkoły Kaliskiój w r. IBI9 umieszczoną O pieretastkowem wy+ 
chowaniu i a sobioniu ilo szkół eet io korzyściach publi- 


' Tank pisał o sobie w dnia 26 Września 1823 roku, dalszy 


bieg jego Życia, zkyd inad dopełniamy. 

Od roku 1828 był rektorem szkoły praktyczno podagogi- 
cznój w Warszawie, ry ulicy Leszno, następnie dyrkt rem 
tejże, przemianowanćj w r, 1833 na gimnazyum. W r. 1835 
objął posndę dyrcktora ginas gubernislnego, najwyższćj 
wówczas szkoły, na którćj poz al do końca służby, 1880 r 
uwolniony na wlasne żądanie dla słabości zdrowia. 

Obok tego, wykładał nauki w Instytucie rządowym Wycho- 
wania Panien do r. 1838. F 

Należał do deputacyi zujętćj ułożeniem prawa karności 
szkolnćj, dla uczniów szkół publicznych 1829 r. Był oston- 
kiem rady dozorezćj szkół elementarnych w Warsząwie od ro- 
ka 1832—1834. Członkiem komitetu egzaminacyjnego i dy- 
rektorem biblioteki głównćj r. 1835. Jakiś czaś należną do | 
skłndu zarządu rady nadzorczćj instytutu W oniomych | 
iociemniałych. Nakonice od r. 1862—1867 był członkiem 
rady wychowania publicznego w królestwie polskićm, 

Po uzyskaniu emorytury, kilka lat gospolarował na kolonii 
pod Warszawą, z którćj podstępem złych ludzi wyzuty, stala 
osiadł w mieście i nająwszy mieszkanie z ogrodem, przeplatać 

oon’ zajęcie literackie » ulubionćm sobie ogrodnietwem. 
W ostatnich latach - podupadł na siłach, ale do końca | 
pióra nie wypuszcza ıi czytał bez okularów aż do r. 1875, | 


mi na 


Życiorys zmarłego w roku zeszłym najstarszego z pedago- 
gów w Warszawie, łączy się ściślo z historyą wychowania pn- 


blicznego w kraju, w pićrwszćj połowie bieżącego stulecia, 
Trzydzieści przeszło lat nauczyciel i zwierzchnik szkół, 
piędziesiąt sześć lat pisarz w tymże zakresie, przejąty poświę- 
ceniem i miłością bez granie dla współczesnych i młodszych 
pokoleń, zasłużył sobie zaisto na wdzięczność ogółu. 
Jakie były koleje jego życia do roku 1823, sam skreślił tak 
zwnne Curriculum vitae dla ówczesnój Władzy  odukacyjnćj, 


w tych ۰ 


„Urodziłem się dnia 29 Gradnia r. 1790, w Łomży, z ojca | 


który w tómże mieście osiadłszy, uprawą gruntów na własność 
nabytych zajęty, stan miejski dobrowolnie przyjał, 

„W roku siódmym życia, zostałom oddany do szkół miej- 
scowych, pod starem kks. Pijarów. Ukończywszy bieg 
postanowiłem poświęcić się stanowi nauczycielskiemu, ۳ 
dziwszy więc Prusy i Warmią, po trzy miesięcznej podróży, 
wróciwszy do domu rodziców, przyjąłem obowiązki prywatno- 
go nauczyciola, któro dwa lata w oczekiwaniu pożądanego 
wezwania rządowego pełniłem. 

„W roku 1807 udałem się do Warszawy i tam dopołniłem 
pierwiastkowega postanowieniu, wchodząc w 17-m roku życia 
mojego do Zgromadzenia kks. Pijarów, w colu ostatetznego 
usposobienia stanowi nauczycielskiemu potrzebnego, myśląc 
nawet z czasem, po dostateeznóćm rozpoznaniu, obowiązki te- 
goż Zgromadzenia przyjąć. 

„Tu poświęcałem się szezególnićj naukom filologicznym, 
literaturze polskićj historyi i jaografii, wio zaniedbując mato- 
matyki i fizyki. 1 

„W ciągu przysposobienia własnego z woli zwierzchności 
do dawania nauk w szkole warszawskićj kks. Pijarów powoła- 


ny, uczyłem języka francuzkiogo w klasie IV, historyi natu- 


ralnój, fizyki, jeografi, języka polskiego i łacińskiego w kla- 
sach niższych. Obarczony 26 godzinami na tydzicń nauki szkol- 
nój, w wolnych od klasy godzinach uczęszczałem na lekcyc, 
a mk ucząc sam podwójnie uczyć się musiałem. 


„W roku 1809 przeznaczony na profesora szkoły Rydzyń- 
skićj, o 6 klasach wtenczns będącćj, lat dwa uczyłem historyi 
z jeografią, ۸ w wolnych godzinach rysunków topograficznych. 
Lecz 4 powodu nieporozumień pomiędzy rektorem n niektóre- 
mi nauczycielami zaszłych, nie mogąc wyjednać rozpoznania 
zażaleń, w wakacye opuściłem Rydzynę i razem zgromadzenie 
kks, Pijarów, do którego, prócz czystój ochoty, źadnómi ślu- 
bami, ani przyrzeczeniami przywiązany nie byłem. 

„Dnia 1 Stycznia r. 1814, na mocy rozkazu dyrekcyj, uda- 
łem się do Torunia, na objęcie profesorstwa literatury polskićj, 
W roku zaś 1816, wyjednawszy sobie patent od komisyi rzą: 


"amo. |" Uli" | 
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w którym nagle zaniewidział, Zdjęcie katarakty nie powiodło | Dzieła jego literackie ogłoszone drukiem, oprócz wyżćj wspo- 
się i śmierć zacnego starca nastąpiła dhia 20 Maja t. r. mnianćj rozprawy są: Historya retoryki w Programacie Li- 
Cichy i skromny zawsze, jako zwierzchnik, z niezmiernym | ccum Warszawskiego na r. 1825, O wychowaniu dzieci, War- 
taktem umiał sobie zjednać miłość i szacunek młodzieży. Ko- | szawa, 1828, Nauka moralna o powinnościach względem bliž- 
chano go, ale i bano się zarazom. W stosunkach rodzinnych niego, tamże 1830 toż 1838. Powody jakie skłoniły do uzu- 
í towarzyskich odznaczał się słodyczą i niezłomną prawością. pełnienia przepisów karności szkolnćj, 1835 toż po francuzku 
Pomimo olbrzymićj pracowitości i rozsądnój oszczędności | i po rossyjsku, dwa wydania z tekstami obok, w trzech języ 
| umarł ubogi, kach. Wypisy polskie dla użytku uczniów klasy 1 i 2, 1841, 


Tomasz Dziekoński, 


Życie marszałków franczkieh, 1842, z ۰ 26 Na- | tonuków, kilka wydań. Nadto uUumaczył Braconniora Geogra- 
poleona, 2 t. 1841. Historya Francyi, 2 w 1348 = 1545. Hi- | fia, 1557. Gonsseta Teologia, 1858. Kampana, 1829. Le- 
storya Anglii, 2 t 1045 — 1847. ۸۵ Hiszpanii, 2 t.|saga Cil Blasa, 1853. Mommsena History rzymską, ۰ 
1850 — 1852. Obraz świata pod względem gėogi ajii, statystyki | Smitha Budowę nieba, 1857, Zimmermanna Dzńcy światła, 1851, 
i historyi, 2t. 1843. Początki geografii wedlug obecnego sta- | Był współpracownikiem stałym Monitora, przez lat 4 do 1828 
nu ziemi, 1864. Powieści starego nauczyciela, 1843, kilka wy- | pisywał do Księgi świata, Gazety Warszawskiej, Gazaty Pol- 
dań, Rozmowy dziadka z wnukami, 1862, ۱ dla motch | skiej i Kłosów, 


Waleryan Górski. 
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do ukochanego Wilna i tam wśród zajęć umysłowych w gro- 
nie kilku współtowarzyszy uniwersyteckich żyjąc, zgasł w ۲۵۰ 
ku 1874, 

Czynny żywot Górskiego, najprzód jako profesora, następnie 
jako urzędnika nie wiele pozostawiał mu czasu na prace pi- 
sarskie. Umieszczał jednak bezimiennie artykuły w Dziejach 
Dobroczynności i Dzienniku Wileńskim, zwłaszcza zaś w tym 
ostatnim w dziale nauk stosowanych, Osobno w r. 1825, wy- 
dał przekład rozprawy znakomitego Karola Augustyna Cou- 
lumba Pamiętnik o sile ludzkiej czyli wypadki z wielu doświad- 
czeń wykonanych w celu oznaczenia ilości działania, jakićj ludzie 
Mogą dostarczyć w czasie dziennej pracy, używając rozmaitym 
sposobem sił swoich. W roku 1842, gdy rozpoczynano budowę 
kolci żelaznej warszawsko-wiedeńskićj, a żadnego podręcznika 
dla pracujących w języku polskim nie było, Górski przełożył 
dzielo Kdwarda Konstantego Biota p. t. Pismo podręczne dla 
budującego drogi żelazne, Pićrwsza ta w języku polskim książka 
w powyższym przedmiocie, zaleca się sumiennóm i pięknóm 
łómaczeniem, nadto przydany jest do nićj Słowniczek wyrazów 
technicznych polskich, z których jedne już weszły w użycie, in- 
ne zasługują na wprowadzenie. Ostatnią drokowaną pracą 
Górskiego były wydane w roku 1849 przez komisyą rządową 
Tablice zamiany miar i wag rosyjskich na polskie i nawzajem 
w komitecie miar i way ułożone, które zrobione dostępnie w ۰ 
wszechne weszły użycie, 


Rył-to jeden z pożytecznych ludzi na świecie, który obo- 
wiązki swojo względem społeczeństwa spełniał gorliwie, chlu- 
bnie i zasłużył na pamięć życzliwą. 

Urodzony w roku 1790 w okolicach Grodna, kształcił się 
w szkole wydziałowćj, potóm powiatowćj w Nowogrodku, 
Ukończywszy następnie studya uniwersyteckie w Wilnie, na 
oddziale nauk fizycznych i matematycznych, otrzymał w r. 1816 
stopień doktora filozofii i koszta na podróż za granicę, dla 
Przygotowania się do wykładn mechaniki w uniwersytecie, 
W ciągu czteroletnićj podróży, Górski zwiedził Niemcy, Hol- 
landyą i Anglią; lecz najdłużćj został we Francyi, gdzie w Pa- 
ryżu słuchał kursów w szkole politechnicznćj i innych zakła- 
dach specyalnych. Powróciwszy do kraju, powołany został 
do wykładu w uniwersytecie wileńskim mechaniki prakty- 
©znćj, oraz nauki o budowie dróg, mostów i kanałów, a przy- 

m otrzymał w zarząd pracownię przy gabinecie mechani- 
cznym, którą kierował aż do zamknięcia uniwersytetu, 

W r. 1832 przybył do Warszawy i otrzymał posadę w wy- 
dziale technicznym komisyi rządowćj spraw wewnętrznych 
مج‎ iownych. Zaraz potóm mianowany członkiem rady bu- 
Św ac» następnie członkiem komitein do budowy szpitala 
ło czyny ZR przy ulicy Książęcćj, oraz w r. 1841 roforentem 
w M statystycznych. Każdy z tych obowiązków spra- 
و‎ ce Wzorową pilnością i znajomością rzeczy, Nakoniec, 
po ۸ emerytury wr. 1850, opuścił służbę i wrócił 


WARY SUCHODOLSKI 
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wil zupełnie oddać się sztuce, Jakoż po zwinięciu Armii pol- 
skiój, uwolniony w stopniu kapitana w r. 1832, udał się do 


Rzymu, gdzie przez lat cztery kształcił się w pracowni Fora- . 


cego Verneta, ówczesnego dyrektora francuzkićj akademii 
suk pięknych w wiecznćm mieście, Mistra nowożytacy » ma- 
larstwa butulijnego, wywarł tćż wpływ nio mały na naszego 
rodaka. Przedewszystkićm starał się uczeń pracjąć jego po- 
prawność rysunku i procyzyą w malowaniu. Usiłowanie to 
nadaje wszystkim utworom Suchodolskiego, charakter znacznie 
różniący się od wszelkich innych malowideł. Nie ma w jego 
kompozycyach seen, lub micjse nieokroślonych. Nie cofając 
się przed żadną trudnością w pozach, ezy to w skromnych, czy 
gwałtownym ruchem nagiętych, starał się, aby nie niedokoń- 
czonego nie zostawić, żądnćj wątpliwości w liniach nie na- 
sunąć. 

Pracował wiclo i wykonał przeszło 500 większych obrazów, 
z tych 19 znajdują się w galeryach Petersburga, Wiednia 
iw Turynie. We wszystkich nie ma ani jednego, któryby od- 
trącał nieudolnością, lub błahością treści. Bogaty w pomyslę, 
umiał zawsze tak kompozycye swojo ułożyć, że jeżoli 21 
charakteryzowała dane postacie, nie odbiegała za to nigdy oí 
obrazu epok. R 

W najmniejszóm jego płótnie znajduje się zawsze byc że 
je wykonał myślący artysta. Sceny jego wojenne, 4 men 
jowe posiadają, jeżeli nie wspaniałość مت بو‎ to و دیب‎ 
cechy usilnych studyów lokalnych, Do najce niejszych oora- 


zów jego pędzla należą, oprócz wyżćj wspomnionych, Prze- 
jażdżka do Bielan za księstwa 
tolî wyruszających na polowanie; 


warszawskiego; Grono obywa- 
Konwój jeńców francuzkich; 


۳ . =. 

W مها‎ sazaki krajówój, ۵ w historyi malar- 
stwa, zaźnączamy zgon zaszły w upłynionym roku jednego 
% chlubnie znanych artystów, który wybitne w nićj zajmują sta- 
nowisko. Zasługą jego bowiem sprawiedliwie porównywano 
dlo tćj, jaką położyli współczesni w literaturze K. Wład, Woj- 
cieki i J. I. Kraszewski, pićrwsi.co dali popęd do zamiłowania 
własnego piśmiennictwa, gdy zmarły January Suchodolski, 
obudził znowu i spopularyzował upodobanie do malarstwa. 

ie mała to zalota i za-to już należy mu się cześć n ogółu. 

Chociaż więc utwory jego nie były gonialnemi arcydziołami, 
pomysł jednak jaki brał do tychże, wielka ilość wykonanych 
obrazów, dowodząca szczerego zamiłowania i niostrudzonćj 
pracy, sprawiła, że w czasie kiedy nic wielu zajmowało się 
sztukami, on jeden brak zapołniał i zudosyć uczynił po- 
trzębie, 

Żołnierz i artysta, postaci nadzwyczaj sympatycznćj, “zgo- 
ilne ze sobą wybierał przedmioty i miał powodzenie. Bieg je- 
go życia był następny. - 

rodzony dnia 19 Września 1797 r. w Grodnie. W r. 1810, 
wszedł do korpusu kadetów, artyleryi i inżenierów wojsk księ- 
WA warszawskiego, gdzie pobierał piórwsze początki rysun- 


Daru Ch i topograficznych. W r. 1816 mianowany pod- 
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January Suchwdolski, 
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Nie potrailly go zniechęcić - zjawienie się na polu sztuki w tym 
snmym przedmiocie nowych talentów, z których genjalni na- 
wet ukazali się artyści, Wierny sobie i swemu zamiłowaniu 
Suchodolski, szedł wytkniętym przez siebie gościńcem jasnego 
życia, na którym nic go nie wstrzymywało, Jak niegdyś Ty- 
cyan do ostatniego prawie tchnienia życia nie wypuszcznł pg- 
dzła z ręki. Umarł dnia 20 Marca 1875 roku, w dziedzicznćj 
swćj majętności Bojmin, gdzie ostatek życia przepędził. 


os 


Odwrót przez B.rezynę w r. 1812; Obrona Częstochowy; Śmierć 
Stefana Czarneckiego; Walka legionistów na Saint Domingo; 
Bitwa pod Raszynem i Jadwiga królowa polska, ۱ 
Ulubionym przedmiotem, bez którego żaden prawie obraz 
Jego się nie obszedł, były konio, chociaż i żadnym innym, jeśli 
go zajął nie pogardził, gdyż są i pejzaże jego pędzla. Rozwi- 
nięra od wczesnćj młodości twórczość, nie osłabła do ostatnićj 
prawie chwili życia. Pięćdziesiąt lat z górą przebył w pań: 
stwie sztuki, tam tylko głównie czerpiąc swoje przyjemności. 


MICHAL HRABIA SPERAŃSKI. 


powierzone najważnizjsze sprawy Państwa i وه زب‎ przed- 
siębranych reform, któremu tak biegły i zdolny pomocnik był 
na rękę. Jakoż wykonał przy nim ogrom prac wszelakiego 
rodzaju, za które gdy dosały do wiadomości Monarszćj, Wwy- 
nagrodzony został rangą Rzeczywistego Radcy Stanu, tytułem 
Sekretarza Stanu i dzierżawą roczną wartości 12,000 rs. 


orọ właśnie norganizówane były ministerstwa; Ko- 
ی‎ e i młody Strogonow, najbliżsi po sercu 


myśli cesatskićj zostali ministrami, Sperański widząc, iź 
oai اس ید۱2‎ nowego jego orędownika niknie, A 


$ przeszedł pod 
zwierzchnictwo Koczubeja do Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 


nych, stal się duszą całćj władzy, urządził Ją 1 machinę 
w ruch wprowadził; wygotował piórwsze przepisy, ustanowił 
wydziały, kierował wszystkićm zewnątrz i wewnątrz. Zajęty 
poleceniami i spełuianiem życzeń po myśli swego zwierzchni- 
ka, posiadał nieograniczone jego zaufanie, tak, iżgdy raz ten- 
że zachorował, przeznaczył Sperańskiego, aby za niego przed- 
stawiał sprawozdania Cesarzowi. [> - 

Lstało się znowu to sumo co ze wszystkiemi zwierzchinikami, 
Cesarz Aleksander został nim zachwycony, zostawil przy 50- 
bio, znalazł rozumnego e gm przewidującogo i odgadują- 
cego jego myśli, rzadkićj szybkości wykonawcę wszystkich 
zleceń, sługę oddanego z duszą i ciałem, a łączącogo szezore 
przywiązanie do monarchy i ojczyzny. Odtąd stał się jego zau- 
fanym powiernikiem, jeździł z nim w odwiedziny Erfurtskie 
do Napoleona I, któremu PORWANA zyskał bardzo po- 
chlebne ze strony tegoż uznanie, > 

Wtody zaczęła się najświetniejsza epoka w życiu Sperań- 
skiego, wprowadzenie w ruch i ogłoszenie projektów do no- 
wego ustroju państwowego w Rossyi. Sam na sam z cesa- 
rzem Aleksandrom I, układali razem rozmaite przeobrażenia 
rzyłowa i zasadniczó ustawy, wedle myśli monarchy, któ- 
ra powiernik trafnie ماود‎ i przelewał na papier w od- 
powiednićj formie, krośląc mnóstwo zaprowadzanych, lub zac 
بجر‎ reg się mających zmian w najgłówniejszych ówczesnych 

1 Zbyt nagłe atoli przejścia bez poprzedniego przy- 
gotowania i stopniowego postępu, trafiły na nieprzeparty od- 
pór żywiołów zachowawczych. Wszyscy stronnicy dogodnćj 
dla wielu przeszłości i utrzymującego się stanu rzeczy, obu- 
rzyli się na śmiałegó nowatora i widząc w nim głównego 
sprawcę groźnych dla siobie następstw, postarali się pozba- 
wić go łaski i zaufania monarchy. Ułatwiły im do tego zna- 
ne usposobienie Sperańskiego, jego sktyty charakter i zby- 
teczna przezorność, na co licząc udani spiskowcy powierzyli 
mu swoje zamiary, on zaś, lubo żadnego nie chciał przyjąć 
współudziału, nie uwiadomił jednak o tóm monarchę, gd 
ten miał natychmiast przez tychże samych doniesienie, jako 
dowód złćj wiary powiernika. 

Znezćm Sperański był w r, 1812 oddalony i wywieziony do 
Niżnego Nowgorodu, potóm do Permy i zaledwie po dwóch 
latach otrzymał pozwolenie osiedlenia się we własnym mają- 


ch 


ےھ 


1 
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został Naczelnym Prokaratorem, | w 


Zaden z licznych działaczy w ustroju rządowym, a pano- 
wania Cesarza Aleksandra I, nie przedstawia tyle interesu, ile 
Spore znakomity jego sckretarz stanu i główny sprawca 
Mao doniosłości zupełnego zbioru praw rossyjskich, tu- 
ki ` ویب‎ Wyciągu z tegoż zbioru. Dwa pomni- 

3 ۳ 
w którym «ię sjawily zawsze chlubą pracownika i czasu, 

3 

A. ani O tym zasłużonym statyścia ruskim, zdaje się 
Bean مره‎ teraz zwłaszcza, gdy prawa 
۳ ی ی‎ w kraju ی‎ w 

’ sama organi è A 
„Michał Speratski, urodził alg wot. 1772, wo wał zerkuty- 
mie, W gubornii Włodzimirskićj, z ojca kapłana miejscowego. 
Pierwotne nazwisko mist fnno 1 dopióro wstąpiwszy da semi- 
naryum, z powoda okazanych nadzwyczajnych zdolności, wie- 
szczym duchem nadano ma tamże z łacińskiego Spero, nowe 
miano, jakoby młodzieńca, po którym wiele się spodziewano 
Î to zostało mu na cała życie, sprawdziwszy znpełnie prze- 
powiednie. Bezwytpienia jednak, tak świetnego powodzenia 
w dalszóm życiu i nauczyciele jego i spółtowarzysze nie mieli 


na myśli. Lecz szczęśliwy traf losu, wydźwignął go na wi- 
downię. Wysłany do دی بو‎ m dla Kształcenie się سا‎ 
ebie 


demii Duchownéj, zwrócił na si 
nie zważając na stanowisko i lata se 
wykład matematyki i fizyki w ty 
Zaledwie zaczął 
ziomków, j 
księciu Kurakinow 
Pięknie 
sce i 


uwagę Metropolity, który 
act powierzył mu 
3 zie, w r. 1792. 
aliści jodon z jego spół- 
۰ i, 
piszącego kopiisty. 


; gruntownéj znajomości tego języka i innych 
brakujących mu nauk, Gdy więc przy wstąpieniu na tron 
cesarza Pawła 1 Kurakin 
Sperański otrzymał odrazu 
tém; już był Radcą Stanu. 

Łatwy i zgodny z wrodzonego usposobienia, bystrego po- 
Jęcia podawanych myśli i oblekania tychże w piękne formy 
ma piśmie, łączył przytóm niezmierną zręczność i giętkość 
dyjyosunkach z ludźmi nawet sobie nieprzyjaznymi, Nic więc 
anty 1980, że mimo upadku pićrwszego swego orędownika, te 
byli نکر‎ i przychylność znajdował u następców, jakimi 
now, qni prokuratorzy Łopuchin, Rekleszów i Obolijani- 


rangę 9 klasy, ۵ we trzy lata po- 


7 nim z gi mianowicie postrach podwładnych, obchodził się 
Wówczas ziwną względnością, tak go sobie umiał zjednać. 
rali się zwap nicy w otoczeniu Cesarskićm, na wyścigi sta- 
korzystne do siobie Sperańskiego, ofiarując mu rozmaite 


Y: Przyjął je przy Troszczyńskim, mającym 
"pływa, który obdarzony zaufaniem u Tronu, miał 


najwięcćj 


ke, 


— 


tku. Przy usilnych staraniach ndowodnienia swojćj niewin- | chociaż łaskawie przyjęty został Członkiem Rady Państwa 
ności, otrzymał w r. 1816 nominacye na Gubernatora Cywil- | i Zarządzającym czasową komisyą prawodawczą. 

nego Porizeńskiego, a w r. 1819 został Generał-Gubernatorem | Przy wstąpieniu na tron cesarza Mikołaja I, z początku 
Syberyi, gdzie zaprowadził zbawienne zmiany i nie zatarta do- | uprzedzonego także przeciwko niemu, lecz umiejącego oceniać 
tąd pamięć dobroczynnych usiłowań. W r. 1821 wrócił do | wysokie zdolności męża stanu, pozostawił go na czele czyn- 
Petersburga, lecz nie odzyskał już poprzedniego stanowiska, | ności prawolawczéj II-0 oddziału Własnćj Kancellaryi Cesar- 


=" 


Michał hr. Sperański. 


skićj. Tam podjął olbrzymią pracę i dokonał takową, Wy- | 1839 r. Z innych prac jego literackich są ogłoszone dru: 
drukowawszy w latach 1828 — 1830, 48 ogromnych tomów | kiem Prawidła wymowy, 1844, wzorowy przykład dzieła To- 
kompletnego zbioru praw Cesarstwa Rosgyjskiego ( Połnoje So- | masza a Kempis O naśladowaniu Chrystusa, „drukowany kilka- ۱ 
branie Rossyjskich Zakonow), z osobnym systematycznym wy- krotnie 1 Korrespondencye, 1865. Rzeczywiste wszakże po 
ciągiem z tegoż zbioru 1833 r. (Swod Zakonow Rossyjskoj|wszechne uznanie wielkich jego zasług dla kraju nastąpiło 
Imperii), w 15 tomach. W nagrodę czego wyniesiony do go- | w nowszych czasach, 

dności hrabiego i hojnie obdarzony, umarł w Petersburgu 


b. a | EE الا و‎ 
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tu! Opusculorum sylloge, Warszawa, 1823. Ostatnia praca 
jako profesora liceum była przerobiona, uwieńczona rozprawa 
wrocławska wydana pod zmienionym tytulem rcursus ad 
Virgilium, inest disquisitio de origine stipulatżonis, Warszawa, 
r. 1827. Będąc profesorem prawa w uniwersytecie ogłosił 
Principia Juris Romani, 1826. Ale dzieło to w jednym roku 
pomyślane, napisane i wydrukowane wymagało wielkićj po- 
prawy. Przerobił ja więc i w 3 tomach wydać postanowił. 
Jakoż pićrwszy wyszedł p. t. /Z/istoria Jurit Romani, 1825, re- 
| szta zaś pozostała w rękopiśmie dla braku funduszu na wyda- 


der Maciejowski, 


dzieła Złistorya prawodawstw słowiańskich, tomów cztery, War- 
szawa, 1832 — 1835. Praca wielkićj doniosłości, która mi- 
mo różnorodnego sądu, podała myśl przewodnią wszystkim na- 
stępnym badaczom na tém polu. Sam autor w ciągu następnych 
lat korzystając zo zjawiających się odkryć i własnych stadyów 
uznał potrzebę jćj zmiany. Co tćż dokonał ogłaszając, oprócz 
tego samego tytułu zupełnie nowe dzieło w 6 tomach wydane 
w latach 1856—1865 pod nazwą 1349/0۳/۵ prawodawstw Sto- 
wiańskich z rękopismów i druków zupełnie przerobiona i na Û 
tomów podzielona. Lecz za nim do tego przyszło jako studja 


y h- i | 
Potém razem z poprzednią i z przydaniem no- 
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dusze dla dalszego kształcenia się z obowiązkiem odsługi. 
Trzecią swoją pracę przypisał téjże władzy, drukując w ۰ 
tyndze rozprawę w celu uzyskania stopnia doktora obojgu praw 
D. t. De vita constitutionibus C. g. Missi Trajani Decii, 1818. 
Osiadłszy w Warszawie ogłosił następujące pismi: Legum 
Solonis et Decemviralium comparatio. ln M. Tullii Ciceronis 
Topica animadversiones quaedam proponuntur, które-to rozpra 
wy były umieszczone w programatach licealnych w latach 
1819 i 1820. 


wćj Excursus ad ما‎ przedrukował dawszy mu ogólny ty- 


Wacław Aleksan 


nie. Wyłącznie zná dla użytku uczniów w handel księgarski | 

| nie puszczone, wydrukował Juris Pandectarum posthac edendi 

pitome, Loca selecta ex corpore juris Justfnianei ad usum schola- 
Wum erageticarum collecta, 

O zamknięciu uniwersytetu Maciejowski zaniechał łacinę 

, wodą” rzymskie, natomiast zajął się gorliwie badaniem pra- 

( waaa wa i rzeczy ojczystych, tudzież ogólnie słowiańskich. 

mA óstwą tych poszukiwań były ogłaszane kolejno, oprócz 

W2 ystkie tozpraw i artykułów, któremi zasilał i dotąd zasila 

czasopisma wychodzące w języku polskim, główne 
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pewniejsze wiadomości bibljograficzne o dzicłach mało lub 
wcale nieznanych bo Maciejowski pisze tylko o tych dziełach, 
które sam miał w ręku i czytał, nie spuszczając się na innych. 
Dalćj ukazały się Przegląd najnowszych Prawodawstw Słowiań- 
skich 1871 Jako dopełnienie Historyi praw. słow. Dzieje Polski 
przedchrobrowej aż do początku panowania w niej rodziny Piasta 
1872. Nakoniee dzieło konkursowe od Towarzystwa Przyja- 
ciół Nauk Poznańskiego uwieńczone nagrodą p, t. Zfistorya 
Włościan i stosunków ich politycznych, społecznych i ekonomi- 
cznych które istniały w Polsce od czasów najdawniejszych aż do 
drugićj połowy XIX wieku. 1874, 


40 


przygotowawcze i uzupełniające ukazały się między innemi Pa- 
miętniki o dziejach, piśmiennictwie i prawodawstwie Słowian 1839 
2 t. Polska aż do pierwszćj połowy XVII wieku pod względem 
obyczajów i zwyczajów 1842 4 tomy. Pierwszy obraz etnogra- 
ficzny przeszłości. Pierwotne dzieje Polski i Litwy zewnętrzne 
i wewnętrzne 1846 zawierające wiele nowych spostrzeżeń i śmia- 
łych domysłów których słuszność późnićj uznano. Kroniko- 
Polska pierwszych dziesięciu po Chrystusie wieków 1848 Roczni- 
ki i kroniki Polskie i Litewskie najdawniejsze 1850. Najcelniej- 
szym wszakże ustępem jest: - Piśmiennictwo Polskie od czasów 
najdawniejszych aż do r. 1830 trzy tomy 1853 doprowadzóne do 
roku 1650. Praca źródłowa wielkićj wartości gdyż zawiera naj- 


4 
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szczewskich. Były 10 sły nne poniedziałkowe wieczory dotąd nie- | nować w nićj nieograniczoną miłość dziecka i poświęcenie dla 
porównane i niczastapione, na które uczęszezali bez wyjątku بمب‎ któremu towarzyszyła do gubernii nadwołżuńskich, I znowu 
i ścieśnienia wszyscy obojga płci pracownicy w świecie umy- | & gdy wróciła ztamiąd 1885 r. przy nowych ciosach jakie ja spot- 
słowym i zwolennicy tegoż, wszelakiego wanu i wyznania. ały śmierci obojga ukochanych rodziców, widziano j ją jak przy 
W takim żywiole i otoczeniu, w zasadzie i znjęciach zgroma- ich loża dlugo pełniła ściśle nieodstępne obowiązki dozorczyni 
dzających się idealno-poetycznych, urodziła się i wychowała cór- | chorych, 
ka domu Jadwiga, późnićj przezwana Deotymą; wpływ więc mu- | Skoro czas ukoił boleśne doświadczenia, Deotyma zachowując 
siał być następstwem koniocznóm. pamięć usiłownń rodziców, wznowiła u siebie zebrania towa- 
Jakoż młodem jeszcze dzieckiem nie doszedłszy lat nauki, obja- |rzyskie w inieszkawiu przy Alei Jerozolimskićj; w roku 1869 
wiała już niezwykłe usposobienie do poczyj. Dalszy zaś kie- | zaczęły się u nićj ۲ sobotnie na które zgromadzano sią 
runek rodzicielski przy głębokich wiadomościach ojca i wszecl- ų niekiedy bardzo licznie, gdzie jak niegdyś u rodziców, obecni au- 
stronnóm ukształceniu matki, jedy nych jéj nauczycieli, rozwinął | torowie czytali własne utwory lub deklamowali innych, artyści 
wrodzone dary, Zgromadzająca się atoli publiczność poniedział- | śpiewali i wykonywali arcydzieła muzyczne. Tam i ona na 
kowa dopiero w r. 1852 dowiedziała się o zadziwiającym talen- | żądanie czytała dwa razy swoją tragedyg Wandę znalazłszy u 
cie młodćj poetki. sluchaczy takie uznanie, iż na jednym z wieczorów ofiarowano 
Zdumienie było nadzwyczajne, gdy nn podany temat prawie | jéj w darze dwa drogocenne upominki wręczone دا ی‎ 
bez przygotowania deklamowała płynnie i pięknie, przez uajpoważniejsze osoby. Składały się one ze wspaniałego 
Od d płetwazego wszakże wystąpienia podzieliły się zdania co | Album z fotografiami uczęszczających i wytwornie wykonanego 
do jej talentu poetyckiego w ten sposób, że jedni byli bczwzglę- | kosztownego srebrnego świacznika. Oba ozdobione stosownomi 
dnymi wielbicielami, inni odmawiali zdolnośći a nawet podejrzy» taga i godłami wywzajemninjąc się zaś obdarowana 
wali takowe. Wśród najsprzeczniejszych sądów przyznawano | złożyła 300 ra. nn opłatę półrocznego wpisu dia 12 niezamo- 
jednak zgodnie, niezwykły dar im rowizowanego wierszowania | nych stud ów uniwersytetu Warszawskiego, 
4: pamięci, co w ogóle u najzdoloejsaych nawet poetów rzadko Czytanie Wandy podalo dobroczynnym osobom zręczną 
się zdarzu. myśl użycia jéj na korzyść najprzód zakłada Przytuliska na- 
Z tego talentu wypłynęło tylo ند اسف‎ ۵4 utworów |stępnie na rzecz niezamożnych studentów, Uzyskawszy 
z pamięci mówionych lub b gaoi iż we dwa lata potóm, to jest | pozwolenie autorki z treści tragodyj i głównych epizodów 
w r. 1854 drukarnia Józefa Ungra ogłosiła pierwszy ich poczet | Aleksander Lesser ułożył wspaniałych siedm żywych obrazów 
wydany pod tytułem /mprowizacye i poezye Daotymy (drugi | które przedstawiały stosownie wybrane osoby a muzykę do nich 
ukazał się w r. 1858). skomponował Aleksander Rożniecki z wielkim życiem i wła: 
Zrobiły one podobnież wielkie wrażenie, wywołały rozmaite | ściwym kolorytem. Reprezentacya miała miejsce w Teatrze 
sądy, chwalone do uniesienia i ganione ostro od przeciwników, | Wielkim w dniu 2 Kwietnia 1871, w obce licznie zgromadzo- 
którzy zarzucali autorce że jéj poczyn była zbyt rozumowa | nych widzów, znajdującą się wtedy w loży autorku doznuła naj- 
i przepełpiona oderwanemi pr gdy właśnie ona obrała so- | świetniejszego przyjęcia, gdy przy goracych oklaskach publi- 
bie za zadanie połączyć A z sobą. czności składana jej wieniee laurowy ofiarowany przez uni- 
Dalszym sposobem n praktycanago, ما مسج وود‎ sty adzy n czterech studentów jako przedstawicieli czterech 
podróże; w r. 1854 hczyła na tów wręczyło cztery bukiety. Wtody to jeden z nich do- 
starożytnym Krakowie, owocem zań ود‎ w druku 1855 r. | nośnym głosem następne wyrzekł ۷ 
udramatyzowana legenda omire, W tymże roku miała miejsce oczyą myśli słowa i czynu! pochodnia twego geniuszu przy” 
Iróż za granicę, w którćj najdtnżćj bawiła w Belgii ۳ i a a dl 
day نو‎ Maed 2 ms postępu, kwiaty twej poczyi obfite dla 
nad ۲ £ w owoce 0 
Poczóm nastąpił zwrot ku ی‎ ndaniu jaki sobie obra- doce, „Bela o i مت‎ A iaa two, e, e jak się do wielkości 
la, głównie za powod ojca. KH 10 plan wielkićj pracy, akre- | może do się poszczycii w swóm życiu. 
ślenia epopei osnutćj na tle dziejów krajowych, Zabiorając sig m 1871 دیا‎ sobotnie przeniosły się do nowego jéj 
do tego przedsiewziącia, dla lepszego zrozumienia i opisania ی‎ na rogu ulicy stele poza Marszałkowskićj gdzie 
przeszłości postanowiono aby poznala miejscowość Fe ojową | także bywały bardzo liczne و‎ tam Dootyma czyta- 
Własnemi oczyma, W tym celu odbyły się kolejno wędrówki: | ła nio ukowany opis swej podróży do Włoch, Narzeczoną z 
w r. 1856 do Gniezna, Kruszwicy, Poznania; ‘w następnym roku Ogrodzieńea, Bolesława Chrobrego | inna drobniejsze utwory, 
zwiedziła wyspę Rugię, dalej Malborg, Gdańsk i okolice nad- | Tu między innemi odbyła się w dniu 1 Marca 1872 roku tak 
ltyckie. roku 1859, były dwie wycieczki, jedną w San- | nazwana uroczystość Jubileuszu Kopernika, kiedy w głębi suło- 
Qomiierskie na górę Świętokrzyską, druga do Ojcowa a w naśtę- | nu na wywyższeniu wśród kwiatów był ustawiony posąg Koper- 
Pym roku w Karpaty. Wrażenia xe wszystkich tych wycieczek | niku wykonany przez Ludwika Kucharzewskiego pod którym 
skreślone naukowo i zajmującą były jednocześnie ogłaszane | umieszczono portret Niny Łuszczewskićj matki, powojem złą- 
Azecia Warszawskićj i Tygodniku illustrowanym. , | ony z pomnikiem, poniźćj zaś leżała książka zawierająca pol- 
bezpośrednim zaś ich skutku zaczęły się ukazywać, pierw- | skie ómiaczenie dzieł wielkiego astronoma drukowana za jój 
Część zmnierzonćj epopei pod ogólnym tytułem. Polski | przyczyną i otwarta na stronnicy mającćj przypis głoszący jéj ža- 
"Pisin: Lech 1859 oraz trzy poematu Wojna olbrzymów, Wy- | sługi wtćj mierze. Zgromadzonych na tym wieczorze liczono 
i Dwunastu wojewodów (i 1860, z których Wyszymir du- przeszło dwieście kilkadziesiąt osób, odśpiewana byłu Słoneczna 
w pony na język niemiecki przez Józefa Schwitz profesora | Kantata naumyślnie napisana przez Deotymę, do którój wstęp 
ی‎ 1873 roku, W Ślad za nimi nastąpiły wykoń- | czytała autorka z towarzyszenićm fortepianu. przez Brzożow- 
óżniejszych lntach dotąd niedrukowane: Tragedya skiego, potem deklamowała Opowiadanie przeplatane trzema 
Wania Pemet w 10 pieśniach Bolesław Chrobry i Gramat chórami śpiowanomi przęz uczniów Instytutu muzycznego, z któ- 
o kia Narzeczona z Ogrodzieńca z czasu Bolesława Krzy- | rych dwa pierwsze byly ntwóru Brzozowskiego, ostatni Rogns- 
Obok tego przygotowane, znane tylko z czytanych ustę- kiego. 
Mata Sobieski i Kordecki, z ostatniega wyjątek druko- | Wśród nastjpionych pogodnych dni życia, zwykłą koleją rzę- 


u: „Potrzykroć poctko, 


wila jaką poetka 


| Przed dwudziestu kilku laty Warszawa miała pamiętna agro- wany w Noworoczniku dla Polek 1863 ۲, W tymże roku po- 
mata madzenia towarzyskie w domu państwa Wacława i Niny bu- dłziwiający i ceniący tylko niepospolitą poctky nauczyli sią Sza- 
pow Poe, | 
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| czy ludzkich nie ominęły ją przecież zawiść i potwarz. Szczęściem | wieczornych zebrań sobotnich które się wznowily w ۲۰۰ 5 | 
| znalazła ona najwyższy dar Niebios, prawdziwą, niczem nieza- |% przeniesieniem na dni czwartkowe. 
chwianą przyjażń, która jéj za wszystko wystarczyła. Nakoniec ziściło siq to co przepowiadano od początku głoś- 
Potem dolegliwa.długo trwała choroba, zmusiła do odroczenia | nogo zawodu wieszczki, że przyjdzie pora w którćj bujna jéj 


życia społecznego, tylko nie wtem znaczeniu jakie jój przepo- obecnćj chwili, pod tytułem Na rozdrożu, ogłaszana tak jak pier- 
wiadano, gdyż w trzecim przeobrażeniu swego talentu Deotyma | wsze Jej prace przez drukarnię Józefa Ungra, którą rozpoczął 
obrała sobie pole powieści mające teraz największą wziętość | Tygodnik ilustrowany, odpowie oczekiwaniu, sąd należy do 


' 
Deotyma, 

wyobraźnia zstąpi ze świata idealnego na drogę rzeczywistego Czy jednak pierwsza jój powieść małująca życie miejscowe 

u publiczności i które zwykłe pozci najlopićj uprawiają. czytelników. 


å 


REMER. 


Ceniony powszechnie z prac, talentu i licznych zaslag w ۰ 
eczeńistwie, zostawił po sobie najchlubniejszą pamięć. Wy- 


rozumiały dla drugich, skromny, surowy dla siebie, uprzejmy 


tla wszystkich, chętny do pomocy, dla młodzieży mistrz i przy- 
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Nauki poniosły dotkliwą stratę przez śmierć w upłynionym 
roku, znakomitego filozofa i estetyka, jakim był zmarły Kre- | ł 
mer. Człowiek niczmiernie czynny, niepospolicie uczony, ۲ 
fesor i wzorowy autor, ۱ 


Wwy 


Józef Kremer. 


kacyi szkolaćj, do uniwersytetu przeszedł w r. 1823, gdzie słu- 
chał wykładów prawniczych i filozoficznych, poczóm uzyskał 
w tych umiejętnościach stopień doktorski, Nie przestał wsze- 
lako na nabytćj wiedzy. Sława niemieckićj filozofii pocią- 
gnęła go do Berlina, gdzie nczęszczał na wykłady Hegla. Na- 


e EE m A 


Kremer śmiercią swą wycisnął nie‏ روز هه ۲ ز 
cielem ۱ z oczu tych, których był towarzyszem, przyja-‏ 
Treściwa opiekunom, >‏ 
Urodzony wy ERY jego życia są następne. ۰‏ 
Y W Krakowie 1806 r. tutaj odbył cały bieg edu-‏ 


„ =" 
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teoryą i historyą sztuk pięknych, Co do zasad ściśle filozofi- 
cznych Kremer pićrwszy w literaturze polskićj, zajął się syste- 
matycznóm obrobieniem i rozwinięciem filozofii Hegla. Lecz 
chociaż ogólne stanowisko jego zgadza się zupełnie z idealizmem 
i dyalektyką Hegla, jednakże samodzielne opracowanie tego 
systematu, zmiany wprowadzone w zasadę, bogate w wyniki 
teoretyczne i praktyczne; nakoniec, oczyszczenie a wielu subtel- 
ności, a wypowiedzenie wszystkiego, najoderwańszych nawet 
rozamowań, pięknym i dostępnym językiem, zdobyły autorowi 
chlubne stanowisko w bardzo nielicznóm gronie filozofów, stt- 
nowiących szkołę polską. 

„Głównym i najważniejszym punktem, w którym się Kremer 
różni od Hegla, jest ta myśl, że nie idea beawględna, lecz oso- 
ba bezwzględna, Bóg jest najwyższym szczytem mądrości lu- 
dzkićj; że na tćj dopićro prawdzie można bezpiecznie budować 
wszelkie systewata filozoficzne. Różnica ta jest gruntownie 
i konsekwentnie przeprowadzona we wszystkich jego dziełach 
filozoficznych. Listy z Krakowa zawieraja w tomie pićrwszym 
ogólne zasady estetyki, w dwóch dalszych, dzieje artystycznćj 
fantazyi i wyszcezególnienie znakomitszych jój pomników u na- 
rodów, zarówno starego jak nowego świata. Mamy zatóm 
w tém dziele i filozofią sztuki i jéj bistoryą, opracowane poraz 
pićrwszy w całości, Szacowne to dzieło odznacza się przy- 
tém airtyzmem w wystawieniu rzeczy i prześlicznym językiem; 
pod względem formy odpowiada więc najzupełnićj szczytnym 
myślom o pięknie, których rozwinięciu są poświęcone, Este- 
tyeznćj natury jest także Podróż do Włoch i Grecya starożytna. 
W pićrwszćj kreśli autor dzicjo sztuki włoskićj, na podstawie 
pomników; w drugićj, rozpatruje rzeźbą starożytnćj Hellady. 


stępnie zwiedził Heidelberg i Paryż. W stolicy Francyi miał 
sposobność poznać słynnego ۰ 

Wróciwszy w rodzinne progi, utrzymywał w Krakowie przez 
lat kilka prywatnie zakład wychowawczy i pracował literacko. 
Dał się poznać zaszczytnie z kilku rozpraw w filozofii, i w ro- 
ku 1847 powołanym został na katedrę tćj umiejętności w uni- 


wersytecie krakowskim. Posadę tę piastował przez trzy lata 
prowizorycznie, poczóm w urzędzie profesorskim stałe otrzy- 
mał zatwierdzenie. W latach 1870 — 1871 wybrany rektorem, 
po otwarciu zaś akademii umiejętności został członkiem zwy 
czajnym czynnym w wydziale historyezno-filozoficznym. Umarł 
w Krakowie dnia 2 Czerwca 1875 r. 

Kremer tém się wyróżnił od innych filozofów polskich, że 
pisał zawsze tylko w ojczystym języku. Snadź nie chodzilo 
mu o prześcignienie ostątniego stanowiska w uprąwianćj przez 
siebie umiejętności, ale o przyswojenie wielkich jćj zdobyczy 
i spożytkowanie ich na korzyść rodaków. Pićrwsze rozprawy 
swoje O zasadach logiki, antropologii, filozofii natury fenome- 
nologii, ogłosił w Kwartalniku naukowym krakowskim czaso- 
pismie wydawanćm przez jego serdecznego przyjaciela A. Z. 
Helcla w r, 1835 — 1836. Jest w nich wiernym tłomaczem 
zasad Hegla. Gdy został profesorem, ogłaszać zaczął dziela 
większych rozmiarów, do takich należą Wykład systematyczny 
Kraków 
i Wilno, 1849—1832, 2 tomy. Listy z Krakowa, tamże, 1843, 
1855—1856, 3 tomy, Podróż da Włoch, Wilno, 1859 i 1864, 
5 tomów. Grecya starożytna i jéj sztuki, zwłaszcza rzeżba, 
Poznań, 1868, 

Z wyliczonych prac znakomitego myśliciela, widzimy, że 
oprócz właściwćj filozofii zajmował sią także z zumilowaniem 


WACŁAW ALEKSANDER MAOIEJOWSKI. _ 


ratury starożytnćj w liceum, w roku następnym, był przytćm 
profesorem historyi i instytucyi prawa rzymskiego w uniwer- 
sytocie Aleksandryjskim, gdzie w roku 1825 objął katedrę 
pandęktów i takową zajmował do r, 1881. Od togo czasu flo 
r. 1833 zostawał przy liceum warszawskim, zaś w r. 1834 prze- 
szedł do linii sądowój, zostawszy sędzią trybunału cywilnego. 
Alo gdy zatrudnienia praktyczno-prawnc zabierały mu wiele 
czasu i odrywały od nauk, przeniósł sią do znłożonćj w r. 1838 
akademii duchownćj rzymsko-katolickićj na profesora litera- 
tury starożytućj, przybrawszy jeszcze 1841 r. obowiązek pro- 
fesora kursów prawnych, wykładając historya dawnego pra- 
wa polskiego przy warszawskićw gimnazyum zubęrnialnym. Na 
tém stanowisku dosłużywszy lat emerytury, oddat się wyłącznie 
piśmiennictwn. ۱ 

Pićrwszą zachętą do nauk dał mu brat jego profesor, który 
posiadając znaczny zbiór dzieł polskich, franenzkich i niemie- 
ckich, dostarezał obfitych środków do kształcenia się. W Kra- 
kowio zaś zajął się nim z bezprzykładną gorliwością i szłache- 
tnością, chlubnie znany w literaturze Jerzy Samuel Bandtkie 
dawszy mi u siebie mieszkanie, przytóm doskonalil go osobi- 
ście w łacinie i greczyznie. Zawód autorski roz tamżo 
i piórwszą rozprawą swoją napisał po łacinie Da Suaboldo Fio- 
lo et Joannis Lallero duobus antiquis Cracoviae typographis, 
która była drukowana w roku 1814, w czasopiśmie krako- 
wskićm pod nazwą Miscellanea. Drugą także po łacinie na» 
pisał we Wrocławiu p. t, De origine stypulałionis i uzyskał za 
nią od uniwersytetu nagrodę, a w lat kilka podał ją do druku. 
Tam pracował także przy wydawnictwach księgarza Wilhel- 
ma Bogumiła Korna, Wreszcie udał się z prośbą do władzy 
edukacyjnćj królestwa polskiego, 0d którćj uzyskawszy fun- 


Sześćdziesiąt kilka lat minęło od ogłoszenia pićrwszćj lite- 
rackićj pracy spółcześnie żyjącego, zasłużonego historycznego 
badacza, którego wizerunek podajemy. 

Rzadki to przykłąd doczekania podobnych wspomnień au- 
torskich, lecz co większa, możliwości działania i wytrwania 
w obranym zawodzie, Przy niczóm niestrudzonóm i niewyga- 
słóm zamiłowania do nauki, x 

Nie wypuszcza bowiem dotąd pióra 4 ręki i co rok prawie, 
przysparza literaturze krajowćj nowa swoje dzieła zawsze pełne 
nauki, ogromnego mozołu i zadziwiającój pracowitości. 

Nie lu miejsce oceny wszystkich dokonanych przez niego 
zdobyczy na polu prawoznawstwa, dziejów i piśmiennictwa, 
Znalazły one należne uznanie i coraz częścićj znajdują spra- 


| | wiedliwe sądy. 


Lecz wiadomość o życiu tak czynnego człowieka, choćby dla 
przykładu i bodźca teraźniejszemu pokoleniu, może być zewsze 
pożyteczną, 

Wacław Aleksander Maciejowski, urodził się w r. 1793, 
w parafii wsi Qierlice pod Cieszynem w Szlązku austryackim, 
gdzie rodzice jego Kazimierz i matka Katarzyna z Wojno- 
wskich, jakiś czns mieszkali dzierżawiąć, czy włnsny posiadając 
mały majątek. Wcześnie osierocony przez obojga, wychowa- 
niem jego trudnił się brat jego najstarszy Józef, profesor 
świecki, szkół pijarskich w Piotrkowie, gdzie ukończył takowe 
w r. 1810, potćm był w tychże kollaboratorem, u w rok póź- 
nićj, udał się na uniwersytet do Krakowa, z tamtąd w r. 1814 
pojechał na uniwersytety niemieckie, na które uczęszczał przez 
cztery lata, mianowicie, bawiąc w Wrocławiu do roku 1816, 
w.Berlinie przez rok 1817, w Getyndze 1818, w którym=to ros 
ku przybył do Warszawy i został mianowany profesorem lito- 


filozofii, obejmujący wszystkie jej części w zarysie, 
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W Y BÓR, 


WOLNY 


Z TEKI 


JANA Z ACHARYASIEWICZA, 


— Zapewne w dzierżawie... ky 

— Bynajmnićj—sami gospodarujemy na siebie 
ale mamy kim się wyręczyć, mamy dwóch rząd- 
ców, pięciu ekonomów i owczarza, nie licząc w to 
drobniejszćj służby! 

— Gospodarstwo jak widać rozległe —ale wła- 
śnie takie gospodarstwo potrzebuje oka — pańskie 
oko konia tuczy!... Jeżeli się nie mylę — to córe- 
czka pani! 

— Biała jak kreda dziewica siedząca przy pa- 
ni Cererze uśmiechnęła się z powabem. 

— Tak jest—to moja Florcia —odpowiedziała 
pani Ceres—Florcia... pani pułkownikowa! 

Florcia skłoniła się staruszce, która teraz za- 
częła się jéj przypatrywać przez lornetkę. 

Florcia podobała się pułkownikowćj. Miała 
włosy kasztanowate, białą mączką posypane, 
brwi czarne, orli nosek, trochę za nadto wy- 
bielony i szafirowe oczy ciemną obwódką staran- 
nie ozdobione. Prócz tego miała Florcia suknię 
zieloną z białem ubraniem, a w rękutrzymała wa- 
chlarz z kości słoniowej. 

— Pani zapewne niecierpliwie czekasz na tań- 
ce karnawałowe! — rzekła pani pułkownikowa do 
pięknćj Flory, 

Flora uśmićchnęła się. Odpowiedziała za nią 
matka: 

— Ach szaleje za tańcami! Zresztą nie ma się 
co dziwić —siedemnasta wiosna ma swoje prawa, 
których bynajmnićj nie zaprzeczam... 
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Przedkarnawałowa. herbata u pani Izy, była 
Miata wszelkie podobieństwo 
do uwertury, która rozpoczynała karnawałowy 
dramat, komedyą lub możliwą tragedyą, w któréj 
pan lichwiarz zazwyczaj zabija polkowego boha- 
ćra.., 

Jeszcze aktorowie nie ucharakteryzowali się 
stosownie do ról swoich, jeszcze artystki nie wzię- 
ły na siebie przygotowanych kostiumów, jeszcze 
brwi, rzęsy i włosy nie miały wymaganego w przy- 
szłćj produkcyi koloru—słowem kortyna karnawa- 
łu jeszcze się nie podniosła. Czekano niecierpli- 
wie tego momentu, a tymczasem przygotowywa= 
no się dc przyszłych ról swoich. 

ościnna gospodyni, trzydziestoletnia blon- 
dynka o szafirowych oczach była w bardzo do- 
prym humorze, patrząc na liczne grono gości swo- 
ich, którzy zę wszystkich ziem polskich zjechali 
się do starego grodu Wandy i Krakusa. 

— Pani na długo do naszego miasteczka? py- 
tała pani Oliwia rozkosznie w kłosy jęczmienne 
ubraną Cererę. 

— Na cały karnawał — odpowiedziała Ceres 
zag" jak mąż pozwoli — może do Wielkiej- 


5 Mąż gospodaruje na wsi... 
jest w amy majątek nad Seretem. Gospodarstwo 
Prawdzie tak urządzone, że nietylko mnie tam 


nie potrzebą, ale í mąż nawet mógłby sobie tro- 
chę wytchnąć, , 


سس سس سس 


| bardzo ożywiona. 
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Pułkownikowa, która trochę niedosłyszała, po- 
dniosła się z fotelu i zabrała z sobą jedną z tych 
matek, które córkom wolny wybór zostawiają, 
a wychudły kuzynek tak zręcznie skorzystał z tćj 
teoryi, że w kilka sekund był już przy boku pię- 
knéj Flory, ubiegłszy pana Wacława, który wła- 
śnie zamaszystym krokiem do nićj się zbliżał. 

Ostatniemu zostało tylko miejsce drugorzędne. 


Ozwał się koncert na cztery ręce, który wszy- 
scy powitali z uniesieniem. 

Różne były powody tego uniesienia, Jednym 
zabrakło słów do wymnuszonćj rozmowy — in- 
nym dopiero akordy fortepianu dodały materyi 
i konceptu. Tamci udawali, że słuchają, ci zaś nie 
nie udawali, tylko z największą otwartością i po- 
dniesionym głosem rozmawiali między sobą z jak 
najlepszem powodzeniem. 

Taki jest zazwyczaj los muzyki w salonie. 

Najpoetycznićj jeszcze pojmują muzykę w sa- 
lonie ci, którzy biorą ją za tło i illustracyę dla 
swoich cichych szeptów i zwierzeń, 

I w salonie bywają czasem sytuacye, które nie 
znoszą jasnego światła i ciszy krytycznej, I tame 


czasem serce zapragnie owych zaciemi, w których 


człowiekowi tak dobrze—i owego ulicznego gwa- 
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Flora spuściła oczy do ziemi. 

— Należę do rzędu tych matek—mówila dalój 
złotokłosa Ceres— które są wyrozumiałe dla swo- 
ich dzieci. Jeżeli Flora się teraz nie wytańczy, 
to kiedyż to zrobi? 

— Masz pani słuszność — pannę Florę może 
ktoś prędko porwać... trzeba się pierwćj wytań- 
czyć! 

Flora zaczęła bawić się wachlarzem. 

— Nie należę do rzędu tych matek — mówiła | 
dalćj pani Ceres—które córkom ograniczają wolę | 
co do zamążpójścia, Jakkolwiek przykro byłoby 
mi, gdybym tak prędko rozstać się musiała, je- 
dnak... gdyby jéj szczęście tego wymagało... 

— Bardzo rozsądnie! ograniczać wolę dzieci 
to barbarzyństwo! 

— Należę do rzędu tych matek, które nie ma- 
ją potrzeby ograniczać wolę dzieci swoich. 

Każde z moich dzieci będzie miało dostateczny 
majątek, a w wyborze przyszłego zawodu życia 
nie potrzebuje się krępować różnemi względami 
pobocznemi, które dzisiaj niestety tak wielką ro- 
lę odgrywają!... Czy słyszałaś pani, że panna Ale- 
ksandra idzie za starego prezesa... 

Pułkownikowa westchnęła. 

— Smutna konieczność! rzekła wzruszonym 
głosem—stosunki familijne wymagają tego! 

— Nie należę do rzędu tych matek, które w ten 
sposób postępować muszą, wydając młode dzie- 


wczęta za starców dla miłego grosza! Dla tego |ru, śród którego możnm niepostrzeżenie rzucać 
przy każdym pacierzu, każę Florci odmawiać | słówka jasne i przejrzyste, a zrozumiałe tylko dla 
modlitwę dziękczynną, że ją Bóg w takich a nie jednćj osoby.. Dla tych jest muzyka w salonie 
w innych stworzył warunkach. Flora bowiem ma| owym gwarem, tak zręcznie przesłaniającym sło- _ | 
wolny wybór. Może wybierać, kto się jej żywie| wicze kwilenia— jest owem wzorzystem tłem sta- / 
podoba —bez względu na stan, pozycję i majątek: | rych makatów, na którem tak uroczo odbijają się | 
— Zdaje mi się, że stan i pozycja... postacie ludzkie i pejzarze z modremi falami 
| 


— Btan i pozycja znajdzie się, gdy są pienią- | morza... ۱ 
dze! A pieniędzy będzie miała Flora dosyć! Wol-| Zdaje się, że w taki poetyczny sposób chciał 
ny wybór przedewszystkiem, niech serce wy- | kuzynek pułkownikowćj zużyć ów koncert na czte- 
biera! ry ręce, który właśnie co się rozpoczął. ۱ 

— Zaiste — pozazdrościć Florze takiego poło-| — Pani na długo do nas? zapytał z przymile- 
żenia. Nie wiele panien znajdzie się dzisiaj w tak | niem, 
korzystnych warunkach! 

— Nie należę do rzędu tych matek... 

W tćj chwili kiwnęła pułkownikowa na mło- 
dzieńca, który całą godzinę z wytrwałością piec 
podpierał, 

— Pozwoli pani — przerwała szczęśliwćj ma- 
tce—że przedstawię mego kuzynka... Zdzisia. 

Matka i córka spojrzały na wychudłego mło- 


— Nie wiem jak pan pojmuje te słowo „do ۳ 
odparla z poza wachlarza Flora. 

— Do nas... do nas... to znaczy... znaczy— i 

— Przecież pan mnie nie bierze za cudza- 
ziemkę! 

— Uchowaj Boże! Do nas... do nas.. chciałem 
tem powiedzieć,., sam nie wiem— 

— Chciałeś pan odróżnić tem mieszkańców 


dzieniaszka z angielskim kołnierzykiem, i przyję- wsi od mieszkańców miasta! 

— Zgadłaś pani—dalibóg—zgadłaś pani! 

— Więc pan nie mieszkasz na wsi? 

— Uchowaj Boże! Mieszkam od lat pięciu 
u mojćj cioci, pani pułkownikowćj. 


ly do wiadomości nieznaną dotąd egzystencyję. 
Zn nim ją bliżój zbadać mogły — przesunęła się 
| koło nich urocza gospodyni zapraszając uprzejmie 
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do wysłuchania koncertu na cztery ręce, 
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jeszcze zdrową i czerstwą mimo lat siedemdzie- 
sięciu pięciu i stwardnienia wątroby... 

Flora zamilkła i zaczęła bawić się wachlarzem. 
Zdzisio okręcal lornetkę w około palca, 

— Takie to są serca dzisiejszych panien! rzekł 
w końcu po długićj pauzie: 

Nie przeczę temu, że sąwypadki, w których 
inaczćj postąpić nie można! 

— Jakto? I pani byłabyś tak okrutną... tak wy- 
rachowaną? 

— Nie jestem w takim wypadku— mogłabym 
więc inaczćj postąpić! 

— Mogłabyś pani ukochać człowieka, który 
jakkolwiek ma ciotunię i sperandę rychłą, ale nie 
ma trzosu z gotówką! 

— Jestem w tem wyjątkowem może położeniu 
że na wolny wybór mego serca, nie wpływać nie 
może! Rodzice moi mają znaczny i czysty ma- 
jatek! 

— ŻZazdroszcze pani tego położenia. Zawsze 
powiada mi ciotunia, że ja przy wyborze muszę 
dobrze się oglądać!... Czy odpowie mi pani na je- 
dno zapytanie? 

— Niech pan pytal 

— Jeżeli serce pani kogo wybierze... czy to 
będzie blondyn, czy brunet? 

Flora spojrzała z uśmiechem na myszate wło- 
sy kuzynka Zdzisia. 

— Musi być... branet! odpowiedziała stano- 
wczo. 

Zdzisio westchnął i smutnem wejrzeniem szu- 
kał pomocy u cioci, która w tćj chwili na niego 
z upodobaniem spojczała. 

Nie przeczuła biedna ciocią kłopotliwego po- 
łożenia swojego kuzynka i nie przyszła w pomoc. 
Za to opróżniło się w tćj chwili drugie krzesło 
kolo panny Flory, z czego skorzystał pan Wacław 
i w okamgnieniu miejsce na niem zajął, 

Zdziaio mógł teraz pogrążyć się w głębokie 
milczenie. 

Pan Wacław był to kawaler już nie młody, 
z dobrą tuszą i nosem sporo czerwonym. Dawnićj 
służył salonom za przewodnika tańców karnawa- 
lowych —późnićj służył paniczom w świat wcho- 
dzącym za przewodnika w różnych potrzebach 
życia—a dzisiaj używa dobrze zasłużonćj emery- 
tury u tych wszystkich, dla których stargał mło- 
de siły swoje. Czasem tylko, przy nadzwyczajnćj 
uroczystości i to po dobrćj i obfitój kolacyi zer- 
wie się jeszcze weteran do dawnych laurów swo- 
ich i jak orzeł wypuszczony z klatki ulata w da- 
wne wyżyny swoje... i—staje do mazura! Wpra- 
wdzie w mazurze tym nie wiele jest r uchu, ale za 
to stuku i tupania go niemiara! 

Mimo to wszystko jest pan Wacław u znajo- 


— I nie nudno panu tak mieszkać... bez- 
czynnie. 

— Uchowaj Boże—jestem na praktyce gospo- 
darskićj u mojego wuja szambelana. 

— Na praktyce gospodarskićj... i w mieście? 

— Tak jest—temu piąty rok w mieście, bo tak 
długo trwa już proces wujaszka z lichwiarzami, 
który majątek jego zasekwestrowali! 

Tak? 

— O tak! Powiadam pani, to wielka nasza 
klęska ci lichwiarzel., Czy w stronach pani nie 
ma lichwiarzy? s 

— U nas jest ozarna ziemia — a majątki po 
większćj części bez długów! 

— Błogosławiony kraj! My tu walczymy jak 
rycerze kresowi — walczymy z germanizacyją, 
subhastacyą i kolonizacyą! 

— To dużo na jednego! 

— Cóż robić! Ciotunia powiada, że wszystkie- 
mu temu winni Włosi! Bezbożni ludzie! 

zy byłeś pan na włoskićj operze? 

Głośne. ند‎ włochów nis w” Rz, 

or i i a rowadzi 
sezuiowy: Nastąpiła p nę 2 تب‎ 


1 Czy pani lubisz muzykę? zapytał po chwi- 
سل‎ o yol Jia 

ZY K€... odpowiedziała z wolną Flora— 
muzykę?,.. jak czasem. 

= Ja przepadam za muzyką! Wyobraź sobie 
pani, mój służący gra na harmonijce— gdy przyj: 
dę do zam, musi mi grać aż zasnę! 

— apewne lubisz pan j ۰ 

— Niekoniecznie. Wolę gui romanse kry- 
minalne. 

— Pan jesteś jeszcze tak młody! 

— Niekoniecznie. Mam różne doświadczenia 
życia! 

Kuzynek Zdzisio, westchnął tutaj, 

— Pan wzdychasz? 

— Wzdycham... bo szafirowe oczy pani przy- 
Pomiialy mi właśnie pewne zdażenie u wód kra- 
Jowych,,, 

— Zapewnie nieszczęśliwa miłość! 

— Powiedz mi pani — czy jest gdzie szczę- 


— 


śliwa? 

„— Jeżeli 

Bićj strony,.. 
— Słusznie pani mówisz — tym razem wolny 

Wybór był tylko z jednój strony! 
ج‎ czyjćj? 

14; ^ mojćj, Ona mi się bardzo podobała—a ja 

Jéj podobąć się nie rośli > 

— IA czego? 

© ona miała znaczny posag, a ja mam tyl- 

andę po mojćj ukochanćj cioci, która jest 


jest wolny wybór z jednój i z dru- 


ko sper 


sia. 


brnćj oprawie. Prócz tego było tam jeszcze wiele ۰ 


Miało to być niejako świadectwem, że właściciel * 
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mych swoich w wielkiem zachowaniu, bo umie za-| — Nie zachęca mnie to bynajmnićj do pychy! 
wiązywać i utrzymywać stosunki i pomagać in- | Moje wymagania są bardzo skromne! 


— Pozwoli pani, że w tę skromność nie 


nym do takich samych stosunków. 


Pani Ceres pojęła znaczenie takiego człowieka wierzę! 


| — Może się pan kiedy przekonasz. Niczego 


i zaleciła Florze wielką dla niego uwagę. 


Zaledwie pan Wacław wygodnie na fotelu się |nie szukam, jak tylko serca. Jeżeli się zakocham 
rozparł, zwróciła Flora natychmiast swój profil |i będę kochaną, to wyjdę za mąż, choćby on był 


tylko w jednćj koszuli! 

— Zdaje mi się, że rodzice w takim razie cze- 
gos więcćj sobie życzą! 

— Rodzice zostawiają mi zupełnie wolny wy- 
bór... 
| Pan Wacław spojrzał na różowe usta idealnćj 
(dziewicy i potarł w zamyśleniu nos swój czer- 
| wony. 

W tej chwili skończył się koncert, a do zroz- 
paczonego kuzynka pospieszyła pani pułkowni- 
kowa. 


W kilka tygodni po téj berbacie wchodził pan 
| Wacław zamyślony do hotelu Wiktoryi. W ysze- 
dłszy na pierwsze piętro zapukał do trzecich 
drzwi na prawo. 

Po niejakim czasie drzwi się otworzyły. 


Był to zwykły pokój gościnny. Na łóżku pod 


wełnianym kocykiem, leżał mężczyzna z dużą ja- 
sng brodą starannie pielęgnowaną. Kolo niego na 
stole leżały symetrycznie poukładane różne przy- 
rządy toaletowe. Były one bardzo wykwintne. 
Różne szczotki i szczoteczki z grubćj słoniowćj 
kości, nożyczki, obcężki z angielskićj stali w sre- 


świecących rupieci jak w sklepie galanteryjnym. 


tych pięknych i kosztownych rzeczy należy do 
wyższych sfer towarzystwa i ma zbyt wiele czasu, 
jaby tych wszystkich narzędzi codziennie uży- 
wać... 

| Dla urozmaicenia widoku, na drugim stole le- 
 żały fantastycznie porozrzucane karty. Niektóre 
و‎ nich były pogięte i złamane — widoczne ślady 
złego humoru. 

| Leżący w łóżku mężczyzna, był w średnim 
|wieku, twarzy dosyć regularnej. Gładził brodę 


w lewą stronę. 

— Taka muzyka — rzekła do niego z uśmie- 
chem usposabia mnie dziwnie do rozmowy. 

— Czy pani mie lubisz muzyki? zapytał dy- 
plomatycznie pan Wacław. 

— Przepadam za nią... ale muzyka muzyce 
nie równa. Gdyśmy były w Paryżu — 

— A w Paryżu? Długo były panie w Paryżu? 


— My często w naszych wycieczkach tam się | 


zatrzymujemy. Raz byłyśmy trzy tygodnie— dru- 
gi raz dwa miesiące, trzeci raz bawiłyśmy... 

— Zapewne wypadła paniom droga do wód 
przez Paryż. 

— Dwa razy musiała mama jeździć do wód 
pyrenejskich—a późnićj podróżowałyśmy tak dla 
przyjemności. 

Drezno jest bardzo miłe miasteczko! 
Mieszkałyśmy tam całą zimę. 

Wiedeń bardzo wesoły i ruchliwy! 

To prawda—ten Prater... Schónbrun... 
Jakże pani po tem wszystkiem wieś się wy- 
daje i kłopoty gospodarskie? 

— Jest pewna rozmaitość. Zresztą kłopoty 
gospodarskie mało nas obchodzą. Od tego są rząd- 
cy 1 ekonomowię... 

— A sąsiedztwa? 

— Sąsiedztwa nie tak blizkie. Sam nasz mają- 
tek z lasami znaczną przestrzeń zajimuje—powtó- 
re bezpośrednio graniczą dobra księcia ***, który 
tam mie mieszka, tylko raz na rok zjeżdża na 
wielkie polowanie, które tatko wyprawia! Zresztą 
żydzi i ormianie — 

— To mi wiele rzeczy tłumaczy. 

— Jakie rzeczy. 

e pani dotąd nie zostałaś porwaną przez 
jakiego serdecznego rycerza! 

— Widać, że dotąd nikogo—nie wybrałam! 

— Dla czegó pani taki nacisk kładzie na to 
słowo: nie wybrałam? 


— Bo jestem w tem szczęśliwem położeniu, że | białą ręką i przypatry wał się pierścionkom, któ- 


re mial na palcach. 

— Monsieur Zbislas! zawołał gość wchodzący 
zamykając starannie drzwi za sobą. 

Gospodarz, którego gość Zbisławem nazwał, 
podniósł się na łóżku i oparł plecy o poduszki. 

— (Czekałem na ciebie wczoraj — ozwał się po- 
dając gościowi rękę— miałem kilku u siebie. 


— Czy graliście bakara czy geryłasza? 


s 


mogę wybierać bez żadnych ubocznych wzglę- 
dów... 

— Szczęśliwaś pani! nie wiele jest takich pa- 
nien! 

— Serce pęka mi z bólu, gdy widzę, jak dzi- 
siaj panny za mąż wychodzą. Byle tylko miał 
pieniądze, na resztę nie zważają. Biedne ofiary! 

— Tem jaśnićj od nich odbija szczęście pani! 


= TEE. سس‎ 
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— Czy to nie łapka na muchę? 

— Zrazu sam podejrzywałem — ale potem za: 
szlo coś, co mnie utwierdza, że nie kłamie! 

Cóż zaszło?‏ سب 
Wiesz dobrze, że pułkownikowa jest ko-‏ — | 
|bieta bardzo sprytna. Weszła w blizkie stosunki‏ 
|z matką i córką, a po zbadaniu gruntu forytuje‏ 
teraz swego idjotycznego kuzynka!‏ | 

Pan Zbisław wziął żywo do ręki zwierciądło 
w srebrnój oprawie, przejrzał się w niem profilem 
ien face, pogładził brodę i odparł w rozdra- 
źnieniu; 

— Cóż pułkownikowa chce z tym głupim Zdzi- 
siem, który jest podobny do mopsa! Przecież pan- 
na nie będzie miała tak złego gustu... 

— Ja sam tak myślałem — tymczasem sprawa 
zaczyna być niebezpieczną. Raz sam słyszałem 
jak z sobą rozmawiali na herbacie u pani Izy. 
Że głupio rozmawiał, to się sam domyślisz — ale 


| był tak dziwnie naiwny, że się sam przyznał do 


golizny! 

— Zgubiony człowiek! 

— Przeciwnie — co u każdćj innćj panny mo- 
|głoby go zgubić — u nićj postawiło go w świetle 
bardzo korzystnym. 

— (o mówisz! 

— Prostoduszne przyznanie się do ubóstwa 
tak się pannie podobało, że mógłbym się nawet 
obawiać! 

Pan Zbisław siadł na łóżku. 

— Widziałem wczoraj, jak melancholijnie pa- 
trzyła na niego, a gdy z tego powodu cóś powie- 
działem, odparła mi krótko i węzłowato, że ma- 
jąc pozostawiony wolny wybór nicby w tem dzi- 


wnego nie było, gdyby wybrała człowieka, który 
|bez ogródki powiedział jćj że jest biedny! 

— Tak powiedziała? 

— Tak powiedziała, a nawet całe zachowanie 
się jćj potwierdza te słowa, z czego wnosi pułko= 
wnikowa, że marjaż z pewnością przyjdzie do 
skutku! 

— Dowodzi to, że jest bardzo majętna! 

— Nie inaczćj — jeżeli z całą świadomością 
chce wybrać ubogiego człowieka! 

Pan Zbisław zamyślił się. Po chwili odrzekł: 

= Jest to bardzo pięknie, ale temu mój Wa- 
cławie wierzyć nie można. Ubóstwem nie można 
kokietować, bo to rzecz ńiebezpieczna. 

— Ja także tak sądzę. Lepszy jest środek 
przez wieki wypróbowany począwszy od owego 
złotego deszczu Jowisza a skończywszy na pan- 
nie Aleksandrze, która wychodzi za emeryta, ni- 
żeli nowa teorya, z którćj nawet tak znakomity 
pisarz, jak Oktaw Feuillet, nie mógł nic porzą- 
|dnego ulepić! 


— Bakara — wyobraź sobie — biedny Zyzio 
zgrał się jak basetla! 

— A któż był tak szczęśliwy? 

— Tym razem mnie szczęście posłużyło. 

— Winszuje ci— przyda się to do mojćj dobrćj 
nowiny z którą przyszedłem. 

— Czy zachwyciłeś języka? 

— Ile się dało — ale zdaje mi się że jest grunt 
do dobrćj akeyi. 

— Wiele będzie pieniędzy? 

z Tak na pewno obliczyć nie można — ale 
mnićj więcćj majątek można liczyć na pół miliona! 

— Półmiliona! 

— Rozumie się, jest to przypuszczenie. Dowie- 
działem się o wszystkiem, o czem tylko ۳۱۵ mo- 
żna się dowiedzieć. Były w przeciągu sześciu lat 
pięć razy za granicą, Zawsze mieszkały w drogich 
hotelach i w świecie dosyć bywały. Widziałem 
u nich drobiazgi, które tylko szczególni amatoro- 
wie kupują za grube pieniądze. Tutaj mają oka- 
załe mieszkanie w pierwszorzędnym hotelu, wy- 


dają bardzo wiele, do wycieczek używają remizy, | 


w tóatrze biorą lożę na pierwszem piętrze, tualeta 
matki i córki zawsze wyszukana, na wencie dla 
ubogich studentów zakupiła matka biletów za sto 
guldenów, prócz tego panna Flora ze swoich 
drobnych oszczędności za pięćdziesiąt. A co naj- 
ważniejsza placa wszystko samemi kupopami! 
Kazałem hotelowemu wekslarzowi notować tą ku- 
pony i uzbierała się już spora sumka kapitału! 
Ojciec jest sknera i uprawia kukurydze na Buko- 
winie w ziemi czarnćj jak szuwaks, 

Pan Zbisław z uwagą słuchał gościa. Po nieja- 
kim czasie, przejrzawszy się w małem zwierciadle 
i pogładziwszy brodę odparł: 

— Twoja nowina kochany Wacławie jest do- 
bra i trzeba się nad nią dobrze zastanowić. Jak- 
kolwiek dzisiaj tym wszystkim kartom wierzyć nie 
można, które matki mające córki na wydaniu po 
za granicami swoję parafii odkrywają — jest je- 
dnak pewien grunt do kombinacyi, 

— Naturalnie, że trzeba z tego wszystkiego 
coś odtrącić. 

Rozumie się samo przez się. Jestem praktyk 
pod tym względem i jeżeli za wiele nie zmażę, to 
pewnie nie za mało, Powiadasz pół miliona... 

— Przeciąć na połowę! 

— Weźmy piątą część tego wszystkiego — to 
będzie zawsze czystych sto tysięcy guldenów... 
sumka nie do odrzucenia. W dzisiejszych złych 
Czasąch.,, 

Ek 7 Panna ciągle z tem się odzywa, że może 

J ierać bez żadnego oglądania się na poboczne 


okoliczności — A ju dą we 
wybór. że rodzice zostawiają jéj wolny 


| 
| 


| 


Że. 


| 


و 
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— Masz słuszność — tylko trzeba całą rzecz |jćj, które tak dziwnie prowadziło dłuto źnakomi- 


tego snycerza!.., 

Woześnie skończyła się msza — matka i córka 
powstały i wyszły z ławek. Na środka kościoła 
uklękła jeszcze raz matka i oddała pokłon Bo- 
gu. Przy tćj sposobności spojrzała na nieznajo- 
mego, który ciągle się jeszcze modlił i bynajmnićj 
nie myślał z kościoła wychodzić. 

Za matką uczyniła to samo i córka — bez ża- 
dnego lepszego skutku. Nieznajomy nie ru- 
szył się. 

Przy progu trzeba było przeżegnać się wodą 
święconą i znowu do ołtarza obrócić się, 

Uczyniła to matka a po nićj córka — nieznajo- 
my jak siedział tak siedział, 

— Qzy widziałaś? zapytała na chodniku matka. 

— Widziałam! odrzekła Flora. 

— Kto by to mógł być? 

— Jakis nieznajomy. Nigdy go prawie nie wi- 
działam na żadnym wieczorze. 

— Może podróżny! 

— Być może. 


— Wygląda na coś nie lada! 
— Prawda! 


— Nie widziałaś jak z pod oka na ciebie pa- 


trzył! 

— Widziałam. 

— Qiekawam kto to być może. Modlił się na 
aksąmitnćj książce. Tylko mężczyźni wyższćj sfe- 
ry modlą się w kościele na książkach. 

— Słowem, człowiek z dystynkcyą. 

— [ nawet bardzo przystojny. 

— Widać dobre urodzenie. 

Ciekawam, ktoby to mógł być. 
— ۰ 


Od tego dnia przychodziła pani Ceres z córką 
codziennie o jednćj i téj samćj godzinie do ko- 
ścioła Panny Maryi na mszę cichą i codziennie 
o tćj samćj godzinie zjawiał się jegomość z jasną 
brodą w okazałem futrze z książką w czarny aksa- 
mit oprawną ze srebrnemi brzegami, ۱ 

Zrazu czytał jegomość bardzo nabożnie z ksią- 
żki, ale później z każdym dniem zaczął się coraz 
więcćj przypatrywać rzeżbom Stwosza, ptakom 
latającym z okna do okna, i siedzącym naprzeci- 
wko paniom. 

Późnićj jeszcze ułożyły się te rzeczy w ten ۰ 
sób, że wychodzące z kościoła damy, gdy przy 
progu żegnały się wodą święconą, widziały za so- 
bą postępującego jegomościa w okazałem fu- 
trze. 

Jegomość postępował za niemi o kilkanaście 
kroków — w takim samem oddaleniu szedł przez 


A 


mądrze ułożyć. Zapal cygaro i siądaj na łóżku, ja 


tymczasem każę przynieść śniadanie, 


Za kilka dni szła pani Ceres z Florą na cichą 
mszę do kościoła Panny Maryi. 

Pani Ceres jak zawsze miała pęk jęczmiennych 
kłosów na czarnym aksamitnym kapeluszu, nie- 
bieskie lisy jedwabnym rypsem kryte i z takiego 
samego futra zarękawek, który z ust zwykłych 
śmiertelnych kobiet wyrywał zapalczywe we- 
stchnienia. 

— Flora była skromnićj ubrana. Miała zarzu- 
tke z czarnćj angory, z takićj samćj materyi koł- 
paczek i zarękawek, 

Obie kobiety szły do kościoła z wzorową na- 
bożnością. Nie obejrzały się ani razu po za siebie. 
Za to kilka chwil późnićj obdarzył je pan Bóg 
prawdziwą niespodzianką. 

Zaledwie matka do ławki przed wielkim ołta- 
rzem weszła, a córka z dziecięcą pokorą i wielkim 
wdziękiem na stopniach ołtarza uklękła — wszedł 
do ławki po przeciwnćj stronie jakiś przystojny 
mężczyzna w okazałem futrze z długą, jasną 
brodą. 

Pani Ceres spojrzała z ciekawością na nieżna- 
jomego i rozłożyła przed sobą książkę w szafiro- 
wy aksamit oprawną ze złotemi brzegami, 

Jasnobrody jegomość odwinął z fantazyą futro 
kosztowne i z bocznćj kieszeni dobył książkę 
w czarny aksamit oprawną z srebrnemi brze- 
gami, 

Rozpoczęły się gorące modlitwy z jednéj i dru- 
gićj strony. 

Flora o tych modlitwach jeszcze nic nie wie- 
działa. Pochyliła się przed majestatem Bożym 
i nie przeczuwała wenle, że tam po za nią zawią- 
zuje się właśnie w téj chwili dramat jéj życia... 

To też twarz jéj okrasiła się dziwnym rumień- 
cem gdy się z posadzki podniosła i niepewnym 
krokiem do matki zdążyła. 

Msza była cicha, nabożnych bardzo mało. 
Wróble tylko świergotały po oknach, wlatując 
i wylatując, przez rozbite szyby. I z głównćj nw 
wy kościoła ozwało się czasem głośne westchnie- 
nia biedaka, który w tem jednem westchnieniu 
skupił wszystkie prośby swoje i życzenia, i całą 
modlitwę. 

Nieznajomy modlił się z wielkim skupieniem 
ducha. Czasami tylko rzucił okiem na ławki prze- 
ciwne, lub na kosztownych rzeżbach Wita Stwo- 
sza szukał owego natchnienia do modlitwy swo- 


p” 


całe miasto aż do hotelu w którym znikały obie.|  Otoczyło jązaraz na wstępie grono znajomych, 
Jeszcze i wtedy nie cofał się od razu, ale przecha- | którzy już tu czekali— a po za tem gronem loko- 
dzał się czas niejaki po pod okna hotelu, patrząc | wali się jak mogli mnićj znajomi i wcale nie zna- 
od czasu do czasu w otwornę kwaterę drugiego ni, którzy wdziękom tak posażnćj panny chcieli 


piętra. się bliżćj przypatrzyć. 

Wreszcie nieznajomy jegomość zaczął się wszę- i 
dzie okazywać, gdzie tylko pani Cerea z córką 
się pojawiła. Czy to na koncercie, czy w teatrze, 
czy wreszcie na przechadzce — jasnobrody jego- 
mość zawsze się zjawiał i w pannę Flore patrzył 
jok w tuza. Nigdy się jednak za blisko nie zbli- 
żył, nigdy nie objawił chęci poznańia się. 

Razu nawet jednego spostrzegła Flora, gdy późną 
nocą firanki w oknie zapuszczała, że nieznajomy 
jegomość w okazałym futrze stał na nlicy i w dru- 
gie piętro się wpatrywał. Po dwóch bezsennie spę- 
dzonych godzinach, wstała z łóżka i ukradkiem 
Wyjrzała oknem— jasno brody jegomość stał jesz- 
cze na mrozie... 

— Cóż to może być? zapytała w duchu Flo- 
ra — niezawodnie zakochał się... ale czemóż nie 
przyjdzie—nie przedstawi się? 

Nazajutrz rano toczyła się długa rozmowa mię- 
dzy matką a córką o futrze nieznajomego i aksa- 
mitnej książce, ale nię osiągnięto żadnych rezulta- 
tów. Kto jest ten jegomość, zkąd przybył i dokąd 

yoy aea nie wiadomo, Zgodzona się w tem tylko, 
że Flora mu się podobała i że w dziwny nieco 
sposób stara się to okazać, Jaki zaś to koniec we- 
źmie, trudno było odgadnąć — powzięto jednak 
nadzieje, że z tego coś dobrego wyniknąć może. 


Pomiędzy znajomymi na pierwszym planie byl 
kuzynek Ździsia w lapisowych rękawiczkach 
i w paltocie kudłatym. Był w wybornym humo- 
rze, nadskakiwał damom z pewną poufałością, 
która dla wszystkich dosyć była wymowną... 

— Czy to być może, szepnął blady blondynek 
towarzyszowi do nucha—czy tò być może, aby tak 
posażna panna, wybrała sobie ۱۵۵۵ ۶ 

— Serce kobiety.... 

— Ależ on nie nie ma! 

— To dowodzi że panna ma znakomity posag, 
jeżeli ubogi człowiek tak jéj przypadł do gustu. 

— Dziwne szczęście mają ludzie! 

— To mi bohatórka nie lada — mówił któś in- 
ny— przyjechała do miasta, powiedziała mam po- 
sag i wybiorę pierwszego lepszego, który mi się 
jpodoba, chociażby był tak goły jak święty tu- 
recki! 

— A jak to czasem głupota popłaca! Zdzisio 
w głupocie swojćj powiedział jéj że jest ubogi— 
i panna od razu w niem się zakochała!.. Patrzcie 
jak czule z nim rozmawia i z jaką ostentacyą!.. 

— Ha—jest swobodna—niczem się nie krępu- 
|je— wybiera podług upodobania—bo ma posag! 

Kilku kandydatów do podobnego szczęścia we- 
stchnęło. 

W tćj chwili na ostatnim planie pojawiła się 
jasan, porządnie rozczesana brodą nieznajomego 
w okazałem futrze. 

Flora cofnęła przeznaczone dla Zdzisia spojrze- 
nie i lekko trąciła mamę. Mama spojrzała pomię- 
dzy głową Zdzisia a ramą obraza Matejki. Twarz 
jój rozjaśniła się. Ujrzała właśnie jak z tajemni- 
czym nieznajomym witał się--pan ۰ 

Trącila córkę i rzekła półgłosem, 

— Wacław zna się z nim! 

— Widzę odparła Flora. 

Czas niejaki panowało milczenie. Nadaremnie 
Zdzisio wysilał się na zdania niezwykłe, które 
ma aż pot z cżołą wyciskały — nadaremnie kilka 
innych kandydatów wyczerpywało cały zapas 
frazesów z estetyki — pani Ceres i Flora pogra- 
żyły się w jak największem milczeniu. 

Tajemniczy nieznajomy obszedł całą grupę 
z należytą powagą do koła — zatrzymal się przy 
drzwiach tak długo, póki ciemne oko jego nie 
| spotkało się z okiem Flory—i zniknął. 

Przez grupę przedarł się teraz pan Wacław. * 

Matka i córka powitały go z wielkiem upra- 
| gnieniem, 


Ceres miała zwyczaj bywać w pewnych 
ia pewnćj godzinie na wystawie sztuk 
h. Było to niejako bardzo przyzwoite, nie- 
ndez vous dla wszystkich znajomych i nie- 
iajomych eześcieli panny Flory, którzy w liczbie 
większćj coraz zaczęli się tamże zgromadzać. 
Trudno było o lepsze miejsce do produkcyi 
wdzięków ciała i duszy. Już sama atmosfera sztuk 
Pięknych usposobiała umysł i oko do wrażeń este- 
4 و‎ Prócz tego uregulowane światło, które 
۱۳۰۸ sztuki miało oświecać jak najkorzystnićj, 
oświecało także korzystnie pomniejsze usiłowania 
samorodnych artystek, które wyraźnie widać było 
na brwiach, rzęsąch iw ogóle na całéj twarzy. Nad- 
to sama obecność tak podniosłych dzieł i tematów 
nastrajała umysł ludzki do znakomitćj produkcyi 
pięknych słów i zdań, o które w innych warun- 
kach byłoby bardzo tradno. 
„ “ic więc dziwnego, że pani Ceres z córką swo- 
JA rada przebywała w téj atmosferze arystokra- 
tycznćj, tak daleko oddalonćj od prozy życia... 


Pani 
dniach 


pięknyc 
me re 
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— Proszę... z nad Noteci!... to dziwna zejście 
sig -on z nad Noteci a my z nad Serćta — dwie 
przeciwległe kończyny ziemi polskićj, 

— A nawet romantyczne. 

Flora spiekła znowu raka. 

— Coś w tem być musi — rzekł Pan Wacław | 
wpatrując się z uwagą w piękny buziaczek Flory. 

— Nic, nie panie Wacławie— odparła matka — 
ot tylko powiem panu w sekrecie, że ten pan 
Zbisław o tyle nas interesuje, że prawie gdzie się 
obróciemy, widzimy go za sobą! 

Pan Wacław potarł ręką po głowie. 

— A! teraz już wiem— zawołał ze śmiechem — 
teraz mi się rzecz cała wyjaśnia! 

— Co się panu wyjaśnia? 

— To... co od niego w ciemnych zagadkowych 
słowach słyszałem! Więc to panna Flora... 

— (oś pan słyszał ? 

Że tu w mieście... któś mu się bardzo po- 
dobal.... i że najszczęśliwszy jest gdy go spotka 
i widzi! 

Twarz Flory oblała się szkarłatem, Matka spoj- 
12۸18 na nią z upojeniem. 

— Czy pan żartów nie stroi, panie Wacławie— 
zagadnęła po chwili. 

— Przysięgam na Boga... 

Ależ mameczko! 

Przecież nie zawadzi dowiedzieć Się... 
Pan Wacław gotów mu powiedzieć... 
Jestem w tym względzie dyskretnym! 

— Liczymy na pańską dyskrecyę, 

Kilka chwil zapanowało milczenie. Podjeła ro- 
zmowę matka, 

— Więc ten pan Zbisław jest takim dziwa- 
kiem... trafia się to często u ludzi bogatych! Sama 
znałam... Ale jesli pan Zbisław ma majątek wzie- 
mi, to samo gospodarowanie powinno ga ro- 
zrywać! r 

— O ile mi wiadomo — pan Zbisław ma wię- 
kaza część majątku w papierach angielskich. 

Lekki cień niezadowolenia, przebiegł po twa- 
rzy pani Ceres. Uśmiechnęła się jednak i rzekła; 

— Ale dla czego pan Zbisław „według ZWy= 
czajów europejskieh nie da się ludziom bliżéj po- 
znać— dla czego nie wejdzie do towarzystwa—nie 
przedstawi się? » 

— Jest w tem pewna tajemnica, którój nie po- 
winienem odsłaniać! 

— Panie Wacławie! zlituj się pan! zawołały na 
raz obie kobiety. 

Pan Wacław milczał czas niejaki. 

— Niepowinienem tego czynić — rzekł po 
chwili — ale czegóż człowiek z przyjażni nie 


zrobi! 


— Powiedz pan! mów pan! 


— Moja córka ma wielką prosbę do pana — 
| rzekła pani Ceres — ale w tym celu odprowadzisz 

pan nas do hotelu. 

— Błużę paniom natychmiast, odparł pan Wa- 
| claw z uprzejmym ukłonem. 

Zdzisio i kilku innych mnićj więcćj znanych 
| adoratorów otrzymali lekkie skinienie głowy — 

a cała uwaga dam zwróciła się do nowego towa- 

rzysza, który był tak szczęśliwy że znał niezna- 

| jomego. 

Za kwadrans wszyscy troje siedzieli już w ma- 
łym salonika hotelowym. 

— Jakkolwiek tem zdradzam moją córkę — 
ozwała się pani Ceres — mam jednak wielkie zau- 
fanie do pana zapytując go o tego blondyna w oka- 
załem futrze, który witał się z panem na wystawie. 

Pan Wacław zamyślił się, jakby chciał sobie 
coś przypomnieć, co mu już z pamięci uleciało. 

— Z piękną jasną brodą — dodala Flora i za- 
rumieniła się jak wiśnia. 

— Qzemuż zaraz raki pieczesz? zapytała z za- 
dowoleniem pani Ceres. 

| — Góżja temu winna! odparła Flora i spuści- 
ła oczy. 

Pan Wacław ciągle myslał jakby sobie przy- 
pominał. 

— Czy ten w bronzowym paltocie? zapyłał po 
۱۰ 

— Ale gdzież tam! Ten w dużem futrze— 

— Ala! zawołał zapytany— to już wiem! 

Rzekłszy to, pan Wacław podgarnął włosy 
Li z uśmiechem spojrzał na Florę. 

Matka i córka zaparły oddech w piersi. 

— To jest niejaki... pan Zbisław, mówił powoli 
| Wacław— człowiek wyjątkowy — słowem dziwak 
| jakich malo! 
| — W czemże zawisło to jego dziwactwo? py- 
| tala matka, 

— Długoby o tem opowiadać. Za granicą zna- 
| ją go lepićj, niżeli w kraju. Odprawiał kilka razy 

podróż balonem — opłynął dwa razy ziemię na 

około — był pod 75 stopniem na biegunie półno- 
cnym i dotarł w środkowćj Afryce do plemie- 
nia, które stwierdza zupełnie dotychczasową bajkę 

o liliputach. Nawet przywiózł jednego z nich do 
| Europy idał mu stary swój kapelusz na mie- 
szkanie! ۰ 

— Cóż go do takich dziwactw skłoniło? 

— Ot jak zwykle to bywa u ludzi bogatych— 
przesycenie się tem wszystkiem co zwyczaje 
i obyczaje Europy dać mogą! 

Matką i córka spojrzały po sobie. 

— Z jakich on okolic? zapytała po chwili 
matka. 

— Znad Noteci! 
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|i w jakich żyje-warunkach. Tego samego pragnie | 
| także i dla siebie. Chce aby go pokochała kobieta 
nie wiedząc kto on jest — bez żadnego nacisku 
otaczających go okoliczności. Zdaje mu się, że 
tylko w takim razie może być uczucie czyli po- 
ciąg czysty i naturalny bez żadnego nacisku za- 
skorupiałych przesądów i innych ubocznych 
wpływów! 

Długie milczenie zapanowało. 

Matka i córka patrzyły po sobie koleją. 


= و 
- 


Kronika miasta milczy jakiemi drogami postę- 
powała z jednćj strony i drugićj teorya „wolnego 
wyboru.“ Faktem tylko jest, że długi czas były 
z jednćj i z drugićj strony wahania się w miarę 
różnych wieści i domysłów — które jednak w kil- 
ka mięsięcy skończyły się aktem sakramentalnym 
w kościele OO. Kapucynów. „Wolny wybór* 
odniósł więc świetne zwycięztwo i dokonany z0- 
stał bez żadnego nacisku zewnętrznych okolicz- 
ności.. 

Dalszym zaś faktem jest, że szczęśliwy małżo- 
nek po dwóch miesiącach ulotnił się w skutek na- 
cisku pewnych okoliczności, a młoda matka spie- 
niężywszy swoje wyprawne a na kredyt wzięte 
suknie, wyjechała za kordon, aby tam szukać po« 
sady nauczycielki. 

Zdzisio tryumfuje, że się nie dał złapać — na 
muchę, a ciocia pułkownikowa modli się za ludzi 


| bezbożnych adeptów Darwina. 


— Pan Zbisław nie jest pospolitym dziwakiem 
jakich zazwyczaj dostarcza nam wiele mgliste po- 
wietrze Albionu. Jest to człowiek oczytany i nie 
zwykłćj intelligencyi! Ostatnie osobliwie odkrycia 
na polu przyrody i filozofii mocno go zajmują — 
i jest ich zapalonym wyznawcą! Zapewne słysza- 
szały panie coś o teoryach Darwina, Haecklai tym 
podobnych. 

— Cokolwiek! 


— Otóż ci nasi badacze wielki nacisk kładą | 
różnopłciowych, na tak zwany | 
„wolny wybór”, którą zasadę z stosować u nûs | 


w stosunkach 


można w sprawie małżeństw! 


Tak... wolny wybór! To zasada bardzo szla-| 
chetna—ja mojćj córce zastawiam zupelnie wolny 


wybór! 

— Wolny wybór w sprawie małżeństwa bar- 
dzo wiele znaczy u dzisiejszych znakomitych ba- 
daczy naukowych, Utrzymują oni, że upadek spo- 
łeczeństwa ludzkiego zączyna się od tego, kiedy 
wolny wybór w sprawąch małżeństwa ogranicza 
się różnemi pobocznemi wzylędami! 

— ~ OJA córka nie potrzebuje niczem dzięki 
p iczać 4ز‎ woli! ۳ 

zapalonym wyznawcą tego „wolne- 
go wyboru“ ا‎ mój Ey pan Zbisław. Szu- 
ka on przyszłćj towarzyszki życia bez żadnego 
nacisku zwyczajów i obyczajów społecznych. 


Bogu c 


| Chce on widzieć i wzbudzić w sobie czyste tylko 


uczucie—na któreby nie wpływały żadne wzglę- 
dy w jakiejbądź formie. Chce aby mu się kobieta 
podobała wtedy— gdy jeszcze nie wie kto on jest 


A KANIOWSKI 


PAN STAROST 


Z PAPIERÓW PO GLINCE 


SPISAŁ J. £ KRASZEWSKI. 


przystawał i poczęto mićć to za przyzwoitość naj- 
większą, gdy kto jak pićniądz z pod stępla wy- 
szedł z edukacyi... podobniusieńki do modnego 
wzoru. Za naszych czasów, choć z pewny ch re- 
guł, nikt się nie wyłamywał i one szanował, w in- 
nych sprawach miał sobie za obowiązek nie kła- 


al 


„Dostało mi się przeżyć te czasy, gdy się do 
syta było można ludzi napatrzćc, którzy do po- 
spolitych nie byli podobni, a mieli fantazyę, czy 
złą, czy dobrą, ale swoją. Późnićj już nastała 
moda pewna, do którćj młodzież z dzieciństwa 
taginano, aby kubek w kubek jeden do drugiego 


:. 
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mać ani postawą ani gębą, ani peruką, ani zębami | niech mówią co chcq— człowiek z sobą na świat 


| przyprawnemi, ani łagodnością jeśli jéj nie miał, | przynosi, 


Kto jój niema, choćby się złotem obszył cały, 
będzie na chłopa wyglądał, a komu ją Bóg dał, 
panem musi być, choć w łachmanach, Panna 
tedy Dąbrowska do takich wybranych istot nale- 
żała, co to w zgrzebnćj koszuli do królowych są 
podobne. Starosta Kaniowski raz ją u ojca zo= 
czywszy na folwarku, nie uspokoił się, aż, ten- 
tnjąc różnie, do ślubu z nią iść musiał. Poczęło 
się tedy życie, zrazu znośne, a dalćj, przy zalanćj 
pałee, okrutne i nielitościwe. Bywało, jak po- 
wiadano, że ją i kijem skropił i rózgami karał 
i do kordegardy między kozaków swoich odsyłał 
za urojone przewinienie. Kobieta była zanena, 
uczciwa, ale fantazyom szalonym, uwłaczającym 
jéj ulegać nie mogła. Dziwy tedy prawić za- 
częto o tyranji starosty, który jak z innemi, tak 
z żoną, podczas się obchodził, jakby nie Poto- 
ckim był, ale prostym chnmem, 

Chodziły o tóm wieści po kraju, rozpowiada- 
no, może i dorabiając, osobliwie przygody, 
a wszyscy się nad nieszczęśliwą starościną lito- 
wali. Doszły te plotki do Lwowa, gdzie je na 
pytel wzięto. Więc jćjmoście lwowskie nad lo- 
sem biednćj kobiety płacząc, pomsty Bożćj na 
okrutnika wzywały. 

Była naówczas mieszczanina pewnego żona, nier 
jakiego Janasza, jeśli dobrze pomnę, kobieta fer- 
tyczna, języka doskonałego, wyszczekana, śmiała, 
którą Gozdzki polubił, i, proszony a nie proszony 
do nićj jeździł, choć mąż się krzywił na to. Jemu 
to było wszystko jedno, bo żeby słówko pisnął, 
wypłazowałby go niechybnie. Mieszczanin sos 
kojny człek, wreszcie tę laskę pańską znosił, acz 
kwaśno, tyle tylko czyniąc, że ile razy mu 0 
tego licho wniosło, zawsze z respektem wielkim 
asystował, na krok od jćjmości nie odchodząc. 
Gozdzki go poić probował, bo głowę miał, jak 
wiadomo, co antał węgrzyna znieść mogła, ani 
zawróciwszy, ale Janasz téż ciągnął nie gorzćj. 
Więc się w końcu ściskali, i mieszczanin jeszcze 
wojewodzica do powozu sadzał, sun potóm pod 
studnię idąc, aby pochmielu zbyć. 

Raz u pani Janaszowćj będąc Gozdzki, pod do- 
bry humor, gdy różne rzeczy opowiadała zabn- 
wiając go, posłyszał o starościnie kaniowskićj ja- 
ki loa jój zgotował pan Potocki. Że to było przy 
kieliszku, wziął do serca — choć jak żyw nigdy 
owćj pani w oczy nie widział. Janaszowa po ko- 
biecemu, dosypywała do powieści pieprzu i soli. 
Gozdzkiemu nie trzeba tego było, aby w ferwor 
wpadł, 


ani męztwem, jeżeli mu go pan Bóg nie dał. A już 
to rzec mogę śmiało, że ludzi osobliwych w inne 
może czasy tylu nie okazały, co ostatnie lata rze- 
czypospolitćj. Niech mi kto okaże takiego pana 
jak książe nasz, wojewoda panie kochanku; jak 
pan starosta Kaniowski, jak Gozdzki, brat przy- 
rodni księżnćj de Nassau, jak Jablonowski, że in- 
nych pominę... bo pomniejszych niezliczyć. Na 
małych zagrodach tóż było podostatkiem mniej- 
szych takich oryginałów, co na małą skalę i tam- 
tym nie ustępywali. Com się ja ich napatrzył. 
Ale ktoby tam o chrząszczach pisał, kiedy się 
o orły ocierał, 

O panu staroście Kaniowskim chodziło historyi 
dużo, nie wszystkie prawdziwe, bo na karb ta- 
kich ludzi kładną często co im nie należy; ja tyl- 
ko tu o jednćj awanturze powiem, w którćj kosa 
trafiłę na kamień, jak to pospolicie mówią, i ów 


| kawaler renomowany jw. wojewodzie Gozdzki... 


starł się ze starostą Kaniowskim. Gozdzkiemu 
że szczęście we wszystkich jego awanturach slu- 


i żyło dziwnie; bo też męztwa był nieustraszonego; 


| 


| 


| tak go ta uzuckwaliło że się gotów był porwać 


¦ na samego diabła. A miał to do siebie, że gdy 


słyszał o równym sobie śmiałku, korciło go nie- 
zmiernie guza nabić lub napytać. Naturę miał 
zawżdy niespokojną, an w spoczynku długo trwać 


| nie potrafił. 


Gozdzki już był naówczas, na pniu sprze- 
dawszy za bezcen przyszły spadek, bodaj po 
Humieckich—okupił się na Rusi, nabywszy mia- 
steczko Jaryczów. Żył po części tu, czasami we 
Lwowie, gdzie awantury wyprawiał, bo był krew- 
ki z natury, szczególpićj do pięknych kobićt, 
a o te we Lwowie nigdy nie było trudno i mia- 
ły, tóż Bóg raczy wiedzićć czy słusznie, famę, iż 
hołdów nie odrzucały. Pan Bazyli Potocki, sta- 
rosta kaniowski, naówczas się był właśnie, wedle 
Nie znalazłszy 
panny w magnackim domu, któraby za niego iść 
chciała, bo się go wszyscy obawiali, szczególnićj 
gdy siwuchy się napił,—rzucił okiem na ubogą 
szlachciankę, córkę ekonoma, który u niego rzą- 
dził jednym folwarkiem. Biedny Dąbrowski 
ów miał to sobie za wielkie szczęście, że taki 
pan zażądał od niego dziecka, a choć dziewczyna 
z płaczem do nóg mu padała, wypraszając się od 
szczęścia tego, nie nie pomogło, musiała ślubować 
panu staroście. Kobieta była dziwnie piękna, 
skromna, łagodna, n jak się to nieraz zdarza u nas, 
choć edukacyi wielkićj nie miała, ledwie czytać 
i pisać od matki się wyuczywszy, rozumu jéj nie 


było brak, ani téj szlachetności jakićjś, którą اس‎ — A to łotr! a to niegodziwiec! rozbójnik! po- 


to 


|! swċj fantazyi kozaczój, ożenił, 
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wadzał im, nie miał już po co powracać. Karmił 
i poil co się zowie, pićniędzmi obsypywał, lecz 
tóż gdy huknął, wiąra! za mną... nie było się co 
oglądać i rezykować. Zaraz tedy z całą tą siłą 
Jaryczowską Gozdzki się jął wybierać na staro- 
stę, niewypowiadając mu wojny, jak ów Fryde- 
ryk II praski na Saksonię, czasu siedmioletnićj. 
Sam naturalnie dowodził tą bandą. 

Poszły naprzód szpiegi, ażeby się dowiedzićć, 
na którym folwarku przebywała starościna i reko- 
gnoskować pozycyą i siły nieprzyjaciela. A nad 
nim miał ten awantaż Gozdzki, że choć pan Ka- 
niowski znał jego nienawiść ku sobie (odgrażali 
się wzajem oddawna) ale spodziewać się immiksyi 
w swe domowe sprawy, nie mógł. Na to tylko 
potrzeba było takićj szalonćj pałki jak wojewo- 
dzica. Już z Jaryczowa wybierać się mieli, gdy 
wypadkiem tam przytomny przyjaciel Gozdzkie- 
go, pan Przyłuski, któremu się wyspowiadał z za- 
miaru, zreflektował go.—Bój się ty Boga, — rzekł, 
—tak się nie czyni, toinwazya i rozbój. Honor na- 


wet twój wymaga, abyś przynajmnićj Kaniow- 
skiego wprzódy monitował, aim się porwiesz. ۲ 

— A gdzie ja go będę szukał? rzekł Gozdzki. 

— We Lwowie jest... łacwo go zdybiesz. 
U wojewodzicu wszystkó szło piorunem. Dawaj 
konie do Lwowa... Tu przybywszy do staro- 
jsty się dostać nie było łatwo, zamykał się w ka- 
mienicy, a kozactwo drzwi pilnowało. Czatował 
[na niego wojewodzie w rynku i przydybał, gdy 
z kościoła powracał. Zaszedł mu drogę. Ludzie 
co to zdala widzieli, stanęli patrzćć. Gozdzki 
był olbrzymićj postaci, jak dąb, ramiona szero- 
kie, co się zowie piękny mężczyzna, glowa ۰ 
sze do góry, czapka zawsze na bakier, ręką wbo- 
ki. Starosta wysoki, chudy, kościsty, niepozor- 
ny, twarz żółta, oczy wpadłe i koso patrzące, 
trochę przegięte, więcój miał minę franta niż za- 
wadyaka. U Gozdzkiego noga i ręka pańska, 
u starosty stopy ogromne, ręce kościste czarne. 


|Z wojewodzicem straszno się było spotkać, bo 
wali, inni co słyszeli o tyraniach, potwierdziło i A 


albo zabił lub zapoił, z tamtym się rozdrażnić, 
człek spać nie mógł spokojnie, mógł kazać pod- 
palić, na rękę nie wyzwał, ale do śmierci nie 
przebaczył, Zmali się i z twarzy i z reputacy i 
Starosta chciał minąć bokiem, Gozdzki mu w oczy 
zaszedł. — Czołem, panie starosto, parę słów. 

| — Ja wmości nie znam. — To może poznasz, 
Gozdzki jestem, Humiecka mnie rodzi, —Naturę 
mam taką, że trutniów nie znoszę, — A ja ۶ 
i junaków w dodatku, — Mam was, panie sta- 
rosto, przestrzedz. — Przestróg nie potrzebuję, — 
Życzę je wziąć gdy daję, bo mogę naukę dać, 
a ta będzie mnićj strawną. Ożenił ci się wmość 


|z biedną szlachcianką, a obchodzisz się z nią jak 


przytomnym | 


Czął... nie wart takićj żony..... 
brać mu ją powinien. 

— Jeśli kto, to pan wojewodzie jeden uczynić 
by to mógł, —odezwała się Janaszowa —boć nikt 
inny nie podoła staroście,... ani się z nim mierzyć 
może. Ale to i dla pana Wojewodzica twardy 
orzech do zgryzienia, boć to żona, mąż i żona je- 
dno ciało, ktoby między małżeństwo chciał się 
ده و‎ albo ważył. I pan byś na to nie pora- 

zil... 

Gozdzki wąsa pokręcił. — Tak asindzka myślisz? 
zapytał, 

— Nie inaczój, —rzekła Janaszowa. 

— A co byś asińdźka powiedziała, gdybym ja 
mu ją odebrał ? 

„= To nie może być — odezwała się piękna 
mieszczka, 

-- Parol, że to uczynię, —krzyknął Gozdzki, 

— Nie cheę wojewodzica wyciągać na słowo, 
bo co nie możliwe, to trudno... Naprzód żoną je- 
BO Jest, a powtóre on starostą kaniowski, a o nie- 
g0 ocierać się, choćby tak rezolutnemu kawalero- 
waj zł jakiego pan jesteś znany, niebezpiecznie, 
cep mu baba bębenka, jakby naumyślnie; 

ę zaciął. — Jójmość mnie nie znasz — 
zawołał, —ją gdy co postanowię, gdyby diabeł na 
diabła siadł, albo życie stracę, lub na swóm po- 
stawię. 

Pan Janasz, ktory konwersacyi 
był, zmiarkowawszy iż poczciwa jego żona, bodaj 
naumyślnie wojewodzica ku staroście wysyłała, 
aby sama się od jego natrętności uwolniła —zwą- 
chawszy pismo nosem — jął téż ze swój strony 
przydawać, na jak wielkie niebezpieczeństwa na- 
razil by się Gozdzki, A temu w to graj—świerz- 
biała go skóra... więc tak się na niewidziane, roz- 
kochał w starościnie, jakby ją jedną w sercu nosił. 

Janaszowa się go zbyła... ale powróciwszy do 
Jaryczowa, nie mógł już usiedzićć, aż się zaraz 
rozwiedział o starościnie, gdzie, co i jak.... co się 
z nią działo. Znaleźli się ludzie, którzy ją widy- 


kto poczciw, ode- 


SIĘ w znącznćj części przywiezione ze Lwowa, 
Gozdzki mocne powziął postanowienie starościnę 
z rąk męża wyrwać, 

Taki on był, wmówił sobie, że to bohaterstwo 
być miało i sprawa honoru, ująć się za pokrzyw= 

zoną i uciemiężoną niewiastą. 

< W Jaryczowie koło siebie chował zawsze dwo- 
luke i niby milicyj głów do stu. Bywało mnićj 
k kes bo z nim wytrwać dlugo była sztuka, 
leństwa ? tam zgłaszał, pewnie więcćj miał sza- 
persê کو‎ Ludzie jego jak on sam, des. 
gdzie dał ne 1 iść ślepo za nim, w ogień i wodę, 
S omendę,,, a pierzchnął który lub za- 


ke 
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powierzyć temu jakby z nieba spadającemu obroń- 
cy. Że Gozdzki z ludźmi konno przybył, kazał ze 
stajni powóz i brykę wyciągnąć, konie starosty 
zaprządz, rzeczy starościnćj spakować, swoich 
dwóch ludzi na kozły wsadził i sam towarzysząc 
w eskorcie, natychmiast zawiózł jójmość do ۰ 
wa. Tu do klasztoru pp. Benedyktynek wprost 
kazawszy zajechać, sam do przełożonćj poszedł 
i jój panią starościnę zdał na opiekę. Nazajutrz 
zaś w imieniu jćj, pozwy podał do rozwodu, 
w których wszystkie prześladowania, złe obejście, 
znęcania się, bicie i t. p., były wymienione, 

Gdy po odjeżdzie Gozdzkiego pan Kaniowski 
z konopi wyszedłszy, dowiedział się a wszyst- 
kiem, naprzód kezactwo, które się nie broniło 
srogo ukarał, zmienił ludzi, potóm zebrawszy no- 
wych, natychmiast na Dąbrowskiego, ojca żony, 
posądzająć go o skargi, napadłszy, z folwarku 
go precz wygnał, i na gościniec wyrzucił, W fu- 
ryj niesłychanćj dzień i noc chodząc, zemstę po- 
czął knować, a tak rozpasionowany będąc dozna- 
nem upokorzeniem, iż do ludzi nie gadał i przy- 
stępu do niego nie było. Ostrzegano Grozdz- 
kiego, iż nie lada zemstę gotuje, — ten sobie to 
lekceważąc— poświsty wał. 

Zeszło tak tygodni kilka, a o zemście jakoś 
słychać nie było. W Jąryczewie ludzie ciągle 
w pogotowiu stali do odparcia wszelkićj napaści, 
co do osoby swój Gozdzki nie miał zwyczaju 
się lękać i gotów był sam stanąć przeciw dzie- 
sięciu. Chodził zawsze zbrojny, a na animuszu 
nigdy mu nie zbywało. Tym czasem wypadła 
potrzeba do Kamieńca jechać i wojewodzie sa- 
moszóst się wybrał nie złego nie przeczuwająe. 
Na to tylko czyhał starosta. Napaść go w dro- 
dze się nie ważył, lecz ludzi swoich przodem 
dwoma partyami co najpewniejszych wysławszy 
do Lwowa, sam wreszcie tu nocą nadjechał, i, 
jak świt, obstawiwszy klasztor Benedyktynek, 
w pogotowiu powóz mając i ludzi, do furty ka- 
zał bić, grożąc wyłamaniem, jeśli by mu żony 
nie wydano, Zakonnice się wylękły, o pomoc 
nie było do kogo się udać, strach o klauzurę 
i kozactwo taki je ogarnął, że wreszcie nieszczę- 
śliwą starościnę w ręce męża wydały. Udała 
się więc sztuka i Kaniowski odzyskawszy jej- 
mość, tójże chwili do Zbaraża ruszył. 

Aliści szczególna jakaś opatrzność nad nią 
czuwała, bo téjże godziny, gdy do Jaryczowa 
znać dano 0 wypadku, Gozdzki z Kamieńca 
wracal. Ani chwili nie mieszkając, ludzi zebraw= 
szy, puścił się w pogoń za starostą, który się 
nie spodział, iż go ścigać może. Właśnie dla 


znużenia koni o cztery mile za Lwowem na po- 
pas w karczmie stanęli, mając się jednak na ba- 
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z niewolnicą, popraw się lub źle będzie,— Kto ci 
dał prawo mnie upominać? — Prawo mam od Bo- 
ga i natury, z miłości bliźniego. Nieszczęśliwą 
kobietę uciemiężoną, każdy uczciwy człowiek ra- 
tować powinien. 

Starosta się rozśmiał i ramionami ruszył mru- 
cząc: Waryat. Gozdzki rękę podniósł i krzy- 
knal: Poznasz mnie com zacz..... I rozeszli się; 
a starosta tegoż dnia do Zbaraża odjechał. 

W Gozdzkim już wszystko wrzało. Wnet tćj- 
że nocy swojego zaufanego posłał, aby się roz- 
wiedział w Zbarażu, co się tam za powrotem 
Kaniowskiego dziać będzie; ten powrócił dono- 
sząc, iż starosta żonę na chleb i wodę posadził 
w ciemnćj izbie, a na ojca, którego posądzał, że 
się skarżył, miał wyprawić kozaków aby go ru- 
gowali z folwarku. 

Niewiele myśląc, Gozdzki ludzi zebrał i poszedł 
na Zbaraż, Tu go się nikt nie spodziewał, bo 
w głowie nie było nikomu, aby się wojewodzie 
ważył dom napaść, Kozacy nadworni, wedle 
zwyczaju na straży byli, ale polowa spała, a dru- 
ga bez broni około dworu baraszkowała. Gdy 
Gozdzki nagle natarł na domostwo z wystrzala- 
mi i hałasem, kozacy przelęknieni ani się nawet 
porwali ku obronie, kto żył nogi za pas wziąw- 
szy, zmykał w konopie, w krzaki, pod szopy, 
nie wyjmując starosty, bo i ten zemknął za 
dwór i schował się do rowu. Wojewodzie z try- 
umfem wtargnął do mieszkania i przetrząsłszy całe, 
nie rychło w ciemnej izbie na klucz zamkniętą 
jójmość wyszukał, Ta przestraszona tąż napa- 
ścią, nie wiedząc kto i co, sądząc że rozbójnicy 
jacy naszli, padła mu do nóg błagając, aby jćj 
życia nie odbierał. 

— Ale ja w obronie jéj życia przybyłem, po- 
dnosząc ją zawołał Gozdzki, proszę się uspokoić. 
Zasłyszałem o jéj męczeństwie i znęcaniu się 
starosty, i w pomoc jéj przychodzę. Napomina- 
lem go próżno; trudno się po nim poprawy spo- 
dziewać, a pani godną jesteś lepszego losu. Za- 
bieram więc ją z sobą do Lwowa, i processem 
rozwodowym się zajmę, a na opiece uczciwego 
człowieka pewnie acani dobrodziejka nie stracisz. 

Piękna postać starościnćj, jéj łzy, nieszczęście, 
wszystko to razem Gozdzkiego poruszyło, iż go- 
tów był dla pomocy jéj choćby życie i majątek 
stawić. Opierała się długo, obawiając zemsty 
starosty, lecz w końcn ją przekonał i poprzysiągł, 
żena honor jego i uczciwość zdać się może. Ja 
pani starościnćj w szponach jego zostawić nie 
mogę... Towarzyszę jéj do Lwowa, gdzie przy- 
stojne i bezpieczne dla nićj schronienie znaj- 
dziemy. 

Z płaczem tedy musiała jejmość honor i życie 
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W tydzień potóm, starosta ludzi zebrawszy nie 
małą bandę, nocą naszedł na dom. Zastał wszyst- 
ko tak przysposobione; że nań, jeszcze wyciecz- 
kę zrobił Gozdzki i o mało we dwa ognie ich 
nie wzięto, tak że napukawszy nadaremnie a 
strachu się najadłszy, odciągnąć musieli staro- 
ścińscy. 

Drugi raz w biały dzień, spodziewając się 
znaleźć mnićj czujnych, wtargnęli ogrodami z ty- 
łu na dwór, bo im znać szpiegi doniosły, że 
z tój strony miała apartament starościna i cza- 
sem do ogrodu wychodziła na przechadzkę. Ten 
drugi napad jeszcze gorzćj wyszedł staroście, ko- 
zaków rannych i zabitych było z dziesięciu, a mi- 
licya Grozdzkiego tak ich ścigała spędziwszy, że 
konie im padały w ucieczce, a przerażone chłop- 
stwo w rowy i krzaki się pozaszywało, 

Nie było jaż co czynić, Posłał pan Kaniow- 
ski pismo do Gozdzkiego, które nocą mu w Ja- 
ryczowie do drzwi przybito, grożąc jeżeliby 
żony dobrowolnie nie oddał, że mu Jaryczów na 
cztery rogi podpali i w popiół obróci, 

Nazajutrz w Zbnrażu kazał Gozdzki kartę przy- 
lepić.— Żony ci nie oddam, boś ty jój nie wart, 
a ja grożbom ulegać nie zwykłem. Spalisz ty mi 
Jaryczów, który u mnie jeden jest, ja ci z dymem 
puszczę pięć twoich miasteczek dla pokwitowania. 


Wojna tedy a wojna. W Jaryczowie formalną 
palissadę i rowy trzeba było dawać do koła dwo- 
ru, a na wałach posadzono dwa działka, więcćj 
dla postrachu, niż dla skutku, bo niebardzo z nie- 
mi się kto obejść umiał. W kilka tygodni ledwie 
się nieco uspokoiło, Starosta napadał na Gozdz- 
kiego, a ten już na baczności się zawsze mając, Lo 
go to bawiło—stawał w obronie i prochu napsuw- 
szy, często ludzi nakaleczywszy sobie, rozchodzili 
się ad videndum. Dla wojewodzica to było rozry- 
wką, przyczóm że punkt honoru mu nakazywał 
nieszczęśliwą starościnę bronić, a na nikogo téj 
obrony zdać nie mógł, zmuszonym był dawne swe 
życie bałamutne porzuciwszy, doma siedzić iswe- 
mu gościowi atentować. Ze z tego stalszy afekt 
po raz pićrwszy w życiu, w człowieku rozbałamu- 
conym się wywiązał, było już w przeznaczeniu. 
Wojewodzic powziął szacunek dla starościnćj, 
amory swe lwowskie porzucił, stał się więcćj do- 
matorem i nie skarżył się na to. Proces rozwo- 
dowy szedł tępo, choć na powodach do niego nie 
zbywało, a Gozdzki na to nie ۰ Lecz 
w konsystorzu i Potocki té miał swoich obroń- 
ców, a grosza nie równie więcćj od wojewodziea, 
któremu na nim zawsze zbywało. ۱ 

Trudna do wiary, a przecież prawdziwa SAW 
że się ta sytuncym lat dwa przeciągnąć ۰ 
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czności, gdy wojewodzie nadążył ze swemi des- 
paratami, Że karczma, w którćj się to działo, 
na uboczu stała, nim dobiegli do nićj, jaż Po- 
tockiego ludzie czas mieli za broń pochwycić. 
Wrota zatarasowano, w oknach rozsadził staro- 
stą kozaków ze strzelbami, i do formalnego 
przyszło oblężenia i szturmu. Sam Gozdzki nim 
kierował, zapowiedziawszy swoim, że nieszczę- 
śliwą kobietą, dla którćj zemsty się lękał, wy- 
zwolić musi, choćby miał życie postradać. Sta- 
rosta tóż zajądle się postanowił bronić, Gdy 
pierwszy szturm przypuszczono, padły strzały 
z za okienic tak nieszczęśliwie, że kula Gozdz- 
kiego w lewę ramię trafiła, a choć się krwią 
zalał, tém zajadićj rzucił się na oblężonych. Lu- 
dzi mu ubito kilku, ale z boku tóż okienicę 
wyłamano, i Potockiemu zginęło z milicyi trzech. 
areszcie z tyłu do słabszych wrót wtargnął 
Gozdzki ze swemi, i w progu począł się krwa- 
wy bój, który trwał z pół godziny; póki staro- 
ścińskich zie przemogli. Mimo rany, z pisto- 
letami w ręku samotnie wojewodzie wpadł we- 
wnątrz, 1 od izby zamkniętćj drzwi wywaliw- 
szy, starościnę znalazł z przestrachu na pół 
umarłą. Kaniowski z ludźmi cofnął się był 
w drugi koniec domu odstrzeliwając, ale go nie 
napastowano, jak tylko jejmość miano w ręku. 
Trupów z ou stron padło podobno kilkunastu, 
lecz starościna była ocaloną i Gozdzki puścił 
się z nią razem do Lwowa, Potockiego na po- 
bojowisku zostawiając. 
W mieście już się awantura była rozeszła 
i pp. Benedyktynki klasztor zamknęły tak, że 
gdy do nich znowu przybył wojewodzie, chcąc 
im panią powierzyć, za nic w świecie już się tój 
niebezpiecznćj opieki podjąć nie chciano. Jeździł 
z nią tak cały dzień od klasztoru do klasztoru, 
obiecując sowitą nagrodę, straż i opiekę, ale ża- 
den mu się nie otworzył. Koniec końców trzeba 
było jejmość w Jaryczowie umieścić, co ani dla 
nićj, ani dla Gozdzkiego nie mogło być miłem. 
Szło zatóm, iż salwując honor, gdyby rozwód 
stanął, żenić się musiał, o czóm nigdy nie my- 
slal, bo był wietrznik i bałamut, i cale mu to nie 
szło na rękę. A choć piękna i dobra starościna 
podobać się mogła, wszelako nie była to żona 
dla wojewodzica i szczęścia sobie przynieść się 
te spodziewali. Co jednak cale inaczćj się sta- 
BE k i zobaczemy, bo nigdy człowiek nie wié, 
szkód a dzie co dlań dobre, tak jak często 
Na tóm SĘ? nie dojrzy i właśnie się go napiera. 
przy © dzygką 06 uparł się wojewodzie, stał 
postawy: w żony starosta, aby na swoim 
nie by] "ch Jaryczowie dwór cale obronny 
y% chyba go męztwo i czujność osłaniały. 
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nieważ mu razy kilka Potocki sam tyłami uszedł 
i salwował się pieszo, a kozaków darmo wybijać 
już mu się sprzykrzyło, Wojewodzie część swo- 
ich odłączył i na tyłach gospody zasadzkę w chmiel- 
niku urządził. Na dany znak rzucono się na kar- 
czmę ze trzech stron, czwartą, jakby z pośpiechu 
i nieoględności zostawującć wolną. Więc po sta- 
remu, z okien starościńscy ognia dają, a tu 
w okna i bramy Gozdzkiego milicya szturmuje, 
Nie obeszło się bez krwi rozlewu, bo z obu stron 
dzielnie się nauczyli napadać i bronić.  Aliści, 
jak zawsze, ludzie wojewodzica górę wzięli, nie 
ma tu już nie do czynienia tylko z życiem umy- 
kać. 

Dano znać staroście, że na tyłach od chmiel- 
nika przesmyk wolny. Pan Kaniowski samotnie 
z furtki wyskoczywszy, wprost do gąszczów 
chciał smyknąć, gdy z rowu zasadzeni ludzie, 
którym sam nie mal się w ręce rzucił, pochwy- 
cili go. 

Okrzyknięto zdobycz i wojewodzie podbiegł, 
aby się oczyma własnemi o niej przekonać. — No! 
panie starosto, — zuwołał, — jesteś w moich rę- 
kach, nic nie pomoże... każ ludziom broń złożyć. 
Wojna skończona, niema tu już co tergiwerso- 
wać, trzeba się poddać. Nie jeden raz i królowie 
bywali do niewoli brani, Honor mój ręczy iż mu 
się żaden despekt nie stanie... 

Ustało strzelanie. Starosta rad nie rad poddał 
się losowi swojemu. Szli tedy razem do izby kar- 
czemnćj, a wojewodzie wino i gorzałkę kazał 
przynieść, aby i ludzie i oni po boju się pokrze- 
pili. Wszakże straże stały do koła, Z wielkich 
rankorów i straszliwych zaciętości, jako przyszło 
zaraz do osobliwćj koiaitywy. 

— Nie mogę zaprzeczyć, —odezwał się Grozdz- 
ki do więźnia, —żeś mi waszmość porządnie tóż 
zalal za skórę. Łatwićj było wojnę prowadzić 
panu staroście niż mnie, który krociów w skrzy- 
niach niemam i milicję utrzymywać musiałem 
ostatkami goniąc, aby się nie dać. Zatém traktat 
i przymierze zawrzemy; A warunki jakie podyk- 
tuje; podpiszęcie, inaczćj będzie żle. 

Starosta milczał, — pisz asindzićj warunki, zo- 
baczemy, 

— Ja z kałamarzem i piórem miewam rzadko 
do czynienia, — rzekł Gozdzki — brzydzę się niemi, 
poszlemy po jakiego gryzipiórka. 

Starosta tóż w pisaniu nie był mocny. Dele- 
gowano do miasteczka, które całe stało na nogach, 
aby czloka piśmiennego wyszukać... właśnie od 
tego, trafem narzuconego lwowskiego kauzyperdy 
niejakiego Atamanowicza te szczegóły z własnych 
ust jego słyszałem. Znajdował się ‘on podówczas 
w OGlinianach na noclegu, i miał pożywać rybę 
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a ani starosta się nie wyrzekał żony, ani Gozdzki 
obrony jéj. 

Przyszło do tego, że gromadnie raz naszedł- 
szy na Jaryczów nocą, Potocki owe dwie armat- 
ki stojące na wałach, które żadnego strzału nie 
daly, zabrał i cofając się, uprowadził z sobą w try- 
umfie. 

Gozdzkiego to tak obeszło, iż z całą gromadą 
puścił się w pogoń, gotów znowu życie stracić, 
aby dyzhonoru nie mićć. Starosta się mężnie bro- 
nił, ale naciśnięty armatki porzucił, Więc je 
zieleniną poobwiązawszy, z wielkim hukiem i krzy- 
kiem nazad na wały zaprowadzono, gdzie spokoj- 
nie sobie drzemać mogły, bo im wartowników 
dodano. 

Gozdzkiego przyjaciele różnemi racyami prze- 
konać się starali i skowinkować, żeby do jakiej 
zgody i kompromisu ze starostą przyszło, bo mu 
to w istocie życie zatrawało, nie dał się jednak 
złamać. — Kobiety nieszczęśliwćj nie rzucę, na łup 
jéj rozbójnikowi nie dam. Gozdzki nigdy nikogo 
nie zawiódł i nie zdradził. Co będzie to będzie, 
Kaniowski beknąć musi. Gdyby już nie o kobietę 
mi szło; to o honor idzie. Nie dam mu się prze- 
chwalać, że mnie w kaszy zjadł. 

Starosta do zgody był skłonniejszy może, bo 
spokoju chwili nie miał, ani w domn, ani za do- 
mem, ruszyć się nie mógł bez kilkudziesięciu 
z milicyi; nocami stawić musiał straże i choć cza- 
sem jaki miesiąc spokojnie upłynął. Gozdzki za- 
sadzał się nań, czatował, i gdy się go najmnićj 
spodziewano, napadał. 

Postanowił sobie bowiem, że starostę w jaki- 
kolwiek bądź sposób ująć musi w niewolę i do- 
piero z nim traktat pokoju podpisze. Nie łatwo 
to bylo, miano się bowiem na baczności. Z obu 
stron szpiegów sobie nasyłano. Ruszył się pan 
Kaniowski do dóbr swoich, na drodze go pilno- 
wano, a czasem nocą, choć bez nadziei skutku, 
allarmowano. Zrywało się co żyło na nogi, do 
samopałów, a nieprzyjaciela juź nie było. Tak 
go drażnił, męczył i irrytował Gozdzki, póki 
nareszcie wypadek końca nie położył téj utrapio- 
nój wojnie. 

Obadwa już bez dobrćj komitywy ludzi zbroj- 
nych z domu się nie ruszali. Jakoś jesienią Po- 
tockiemu wypadł nocleg w Glinianach. Roztaso- 
wał się był tylko co w gospodzie, gdy z drugićj 
strony aspirant wojewodzie nadciągnął. Żyd, 
do którego miał zajechać, ze stracha i aprehen- 
syi, aby mu domu nie zniszezono, począł wołać, 
że starosta Kaniowski jest w mieście, 

W to mu graj. Nie dając czasu tamtym zebrać 
się ku obronie, nie zsiadając 2 koni, tójże chwili 
rzucił się Gozdzki i karczmę otoczyć kazał. Po- 
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— JWPanstarosta kaniowski na rozwód z żoną 
swą de domo Dąbrowską .. zezwala... 

— Którą mu gwałtem Gozdzki odebral, — do- 
dał starosta, 

— Bo się starosta z nią źle obchodził... 

Atamanowicz ze zwieszonem piórem, czekał 
roztropnie rozkazów. 

— Te wszystkie particularia w kontrakcie stać 
nie powinny, — rzekł Grozdzki, — Zezwalasz pan? 

— Kiedyś ją lat dwa trzymał... to ją sobie 
trzymaj i dalćj—zgoda. 

— Drugi punkt. J W. Potocki pokrzywdzone- 
mu ojcu żony swćj, Dąbrowskiemu, któremu na 
honorze i majątku oprymował, oświadcza się wy- 
płacić tysiąc czerwonych złotych i puścić mu do- 
żywotnią dzierżawę wieś Słomiankę do starostwa 
kaniowskiego należącą. 

Ofuknął starosta, — Czemu nie dwie albo trzy 
wsie? 

— Jeśli wola i łaska, choćby pięć, — odparł 
Gozdzki. 

— Pal was diabli ze Słomianką. 

To powiedziawszy, czekał pan starosta Kaniow- 
ski, będąc pewnym, że sobie Gozdzki straty na 
majątku policzy i koszta wojny zlikwiduje, ale 
się w tém omylił, 

— Punkt ostatni, — rzekł wojewodzie. — Wa- 
(runki opisane pan starosta obowiązuje się najdalćj 
| w przeciągu czterech niedziel dopełnić, sub nulli- 
tate niniejszego kontraktu, a spór w takim razie ma 
się rozstrzygać między nim a JMP. Gozdzkim, oso- 
bistóm wyzwaniem na rękę i bojem... Judistum Dei. 

— Mości panie wojewodzicu, — mruknął Po- 
tocki,— ją co przyrzekam to mam zwyczaj dotrzy= 
mywać, : 

— I ja tóż,—ofuknął Gozdzki. 

— Tandem owa groźba wyzwania na rękę si- 
perflua, ale mniejsza o to, probuje tylko żeś 
W Mość nie delikatny... ale i ja nim nie jestem. 
Kwita byka za indyka... co napisał niech stoi. 
Dla honoru mojego przecie nie obejdzie się obu- 
stronny kontrakt, abym i ja nie postawił pun- 
któw moich... 

— A proszę — rzekł Gozdzki,—i ciekawym. 

— Primo — począł ponuro starosta, patrząc 
w oczy Atamanowiczowi, aż dając mu znak, aby 
nie mieszkając pisał: JMPan wojewodzie, hrabia 
Gozdzki, wnet po rozwodzie, ma się ożenić z pa- 
nią starościną Potocką. 

Spojrzał na Gozdzkiego. 

— Zgoda, — rzekł zimno zagadnięty: 

— Przed ślubem zaś ary ad qu وزج‎ 
swych prostym długiem, wziąłem, pozyczyłem, 
do rąk اما‎ odliczyłem, bez żadnego kon- 
dyktu sto tysięcy złotych. 


A 


ص 


4 


o 


faszerownną po żydowsku, gdy nań wskazanó 
I do starosty proszono... Nie bardzo mu się chciało 
między drzwi kłaść palca, ale dwu barczystych 
drabów bylibygo pod ręce wzięli, choćby się 
I opierał. Szedł więc Atamanowicz do gospody... 
Dwaj antagoniści już u stołu jednego siedząc pili 
i jeden drugiemu przypominając różne zajscia 
1 wypadki dwuletnićj wojny... 
— Jak się acindziej zowies2? — zaczął Gozdzki. 
— Atamanowicz. 
— Nie ciekawe nazwisko, pachnie kozakiem, 
ale و6‎ robić! umiesz pisać? 
Ten się uraził.—Mecenasem jestem. 
— To nic nie dowodzi, —rzekł Gozdzki,—me- 
cenasowi tylko gęba potrzebna. 
— I głowa dodał Atamanowicz. 
Tóm go sobie zjednał, — dali mu lampkę wina. 
— Dtóż widzisz acindziej, — odezwał się Gozdz- 
Z: © > taka: Ja z panem starostą Ka- 
و‎ Heleny دض‎ wojnę lat dwa, nie o pię- 
za żonę: St, € ۵ zacną niewiastę, którą on miał 
yma summarum, gdy się prochu dużo 
napsuło,.p. Potockie w, gdy się p 
Periny traki go „wziąłem w niewolę... ۰ 
2 y at, a acindzićj zajmiesz się spisn- 
miem go, żeby to byłą mocnem i niewzruszonem. 
Atamanowicz, człowiek przezorny, który miał 
ten dobry zwyczaj, że z sobą zawsze nosił inkaust 
w rogowym kałamarzyku, pióro i papiór. . milcząc 
poszedł na róg stołu i rozłożył się ze swym war- 
sztatem... poczynając aby czasu nie tracić, od 
aryngi. „Między Jaśnie wielmożnym JMPanem 
Mikołajem Bazylim Potockim starostę kaniow- 


skim z jednój, a Jaśnie Wielmożnym Józefem hr. 
Gozdzkim. 


— Sine titulo — wtrącił wojewodzie. 

— Stanęła na dniu dzisiejszym dnia— miesiąca 
roku, w miasteczku Glinianach, w obec świadka 
uproszonego... 

„— Pięknie mnie prosili, — wtrącił Atamano- 
Wiz; — bo mnie dwóch drabów popychało... — 
Rozśmiał się Gozdzki — to się w honorariach zli- 

widuje, 

= Następująca dobrowolna umowa... 
Pięknie dobrowolna, — przerwał starosta, — 


api mi milicja JMP, Gozdzkiego nad karkiem 


"zd Ale do niczego nie przymusza, — odezwał 
۶ Gozdzki; — wolisz pan starosta w Jaryczowie 
zićć w ciupie, nie bronię. 
kat eż Nie doczekanie twoje, — odparł starosta, — 
1¢ bierz... podpiszę. 


| trzeb p rowolnie, — dodał Gozdzki — i kląć nie 
Tu G ۲۵ to się na nic nie zdało, a krew psuje. 
1 


=" ozdzki punkt po punkcie dyktować za- 
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jaż oczekiwano, przyjmując z wszelkiemi hono- 
rami, ale niechciał nio tylko żonę swą, niegdy 
pokrzywdzoną widzieć; przyczćm Gozdzki, przez 
delikatność niechciał być, i z drugiego pokoju ca- 
łój się scenie przypatrywał. Starosta wszedłszy 
z jakiegoś sentymentu opóźnionego, do nóg upadł 
jejmosci upraszając ją, aby mu wszelkich uraz za- 
pomniała i one przebaczyć raczyła. Na to biedna 
kobieta, oczówiście, rada że się uwolniła, odpo- 
wiedziała, iż ile chce aby jéj Bóg własne winy 
przebaczył, tak panu staroście zu wszystko dobre 
uczynione, jest i będzie wdzięczną, złego nie pa- 
miętając. ۰ 

Potocki chcąc się po pańsku okazać, w poda- 
runku jéj złożył trzy sznury pereł uriańskich, 
piękne z zapinką diamentową i tysiąc czerwo- 
nych złotych jednego stępla, jak rodzeni bracia... 
Wszystkie tóż warunki umowy święcie dotrzy- 
mane zostały. A że wojewodzic ani wspomniał 
o kosztach wojny i processu rozwodowego, chciał 
starosta wspaniałym być i z dobrój woli ofiaro- 
wał półtorakroć sto tysięcy złotych, które woje- 
wodzić jako własność przyszłćj żony na majątku 
ewinkował. 'Tandsm po rozstaniu natychmiast 
pro forma, pojechała starościna do Benedyktynek 
ną rezydencyą, gdzie ją juž teraz chętliwie przy- 
jęto, rozwód stanął wprędce i Gozdzki wziął. 
z nią ślub, ۰ سس‎ 

Kobióta była dobra, dna, piękna —i gdyby 
się człek taki jak on ustatkować mógł, byłby się 
przy nićj ustatkował, ale to byłą natura gorąca, 
niespokojna i nigdy tóm kontentować się nie mo- 
gaca co jéj Bóg dał. Pożycie więc, choć na oko 
dobre, opłakanem było dla jćjmości, która o 
wszystkich niestatkąch mężowskich, zawiadomia- 
ną bywała i cierpliwie je ignorować musiała. 
Prawda iż jój Pan Bóg dał dwu mężów z rodu 
znakomitego, jakich się prosta szlachcianka, eko- 
nomska córka, spodziewać nie mogła, lecz co po 
tém, gdy przy tytule i powadze szczęścia brakło. 

Szanował ją wojewodzie i obchodził się grze- 
cznie, a na stronie szalał i niepokojem ją kar- 
mił, bo i życie narażał co chwila i nieprzyja- 
ciół mnożył. Nie rychło się to nieco ustała i uko- 
łysało. Wypadek: zrządził, iż wojewodzicowa 
w jednćj kompani będąc we Lwowie, zmuszona 
do tańca, nieszczęśliwie w nim na wznak upadła, 
a że była dosyć słuszną i w miarę ciała miała, 
całą wagą padłszy na krzyże, tak szwankowała, ` 
iz po kilku miesiącach słabości, mimo najbie- 
glejszych lekarzy, zmarła, której Gozdzki rze- 
czywiście żałował, i opłakał ją nie przestając 
do późnego wieku wspominać z utęsknieniem... 


Gozdzki, jako był zawsze animuszu wspania- 
łego, choć po nićj ani grosza nie bral, a jeszcze 
go kosztowała sporo, ani zmarszczył się wcale. 

— Pisz WPan,—rzekł do Atamanowicza, 

— Tertio, — dodał Potocki, — broń i armatki 
w ewentach wojny zabraną, obie strony sobie 
wzajem, zwrócić wszystkie solennie niniejszóm 
przyobiecują. 

Gozdzki śmiać się zaczął, aż się za boki wziął, 

— A to mi się podoba, — zawołał, — to mi się 
podoba, bo dowcipne, ja ani jednego karabinka, 
dzięki Bogu, nie postradałem, więc idzie abym 
oddał cośmy zdobyli na panu staroście... honor 
salwowany kontraktem. 

— Czy to już koniec?— spytał spoglądając na 
Kaniowskiego. 

— A nie, — rzekł Potocki, — excypuję sobie 
pozwolenie W Mości, abym moją żonę w obecno- 
ści jego pożegnał... i aby na przyszłość pomiędzy 
nami stała i niezmienna przyjażń została zawartą, 
na wiekuiste czasy, aby nieprzyjaciele moi stali 
się nieprzyjaciołmi wojewodzica et vice ۰ 

— Dla mocniejszego zaś wrażenia w pamięć 
traktatu pacijicationie, dodał Grozdzki, strony kon- 
traktające wymiany swych portretów dokumen- 
tować go się zobowiązują, ad aeternam belli pacis- 
que memoriam, — Pisz acan — dodał Atamanowi- 
czowi, który pióro był zatrzymał. 

Poczóm wstawszy podali sobie ręce i uściskali 
się, a Gozdzki w ręce klasnął, wołając na swojego 
marszałka, aby przyjęcie gotował, nietylko dla 
starosty, ale dla obu milicyi, żeby one ۲۵۶ zapo- 
mniawszy nieprzyjaźni.dawnćj, kielichem zgody 
pokój zapiły. 

Zleciało się całe miasteczko patrzóć na to wi- 
dowisko, gdy po świeżćj batalii, poczęto traktat 
obchodzić tak hucznie z samopałów waląc i okrzy- 
kując go, iż się zdało że wojna jeszcze trwała..... 
Strach brał o strzechy słomiane. Starosta z Gozdz- 
kim, poprosiwszy Atamanowicza, jak siedli pić, 
różne sobie dzieje i dykteryjki opowiadając, tak 
dopiero nazajutrz wstali — i to na niepewnych 
nogach. Instrument pokoju na dwie ręce spisany 
i pieczęciami obu korroborowany, własnerhi rę- 
kami podpisawszy, rozjechali się dopiero nazajutrz 

o śniadaniu. Kanzyperdzie lwowskiemu, któremu 
osobliwie tego dnia posłużyło szczęście, dostało 
się za skrypturę po piętnaście czerwonych złotych 
od obu, a późnićj jeszcze Gozdzki mu młodego 
żrebea podarował, za którego, jak powiedział, 
wziął wyhodowawszy go, pięćdziesiąt czątych. 

W kilka dni po tém starosta z'kawalkatą swą 
kozacką przybył do Jaryczowa, kędy na niego | 


۹ 


WESA LORIE 


Rysunek do niniejszego drzeworytu wy- | więziony przez Jagiełłę, umieszczony na wy- 
konał utalentowany i wszechstronnie wy-|stawie Wiedeńskićj 1873 roku; zresztą znane | | 
kształcony artysta warszawski Wojciech |z wystaw Warszawskich: Ksterka 1872; Wan- 
Gerson, którego obrazy historyczne znaj-|da 1878; Sobieski sadzący drzewa w Willano- 
dowały się na celniejszych wystawach w Eu-| wie i t. d. 
ropie. Zajął on wybitne stanowisko w dzie- Obeczę rysunek przedstawia młodego 
jach nowożytnego malarstwa w kraju nie-|mężczyznę śpiewającego A: salonie przy 
pospolitemi utworami swego pędzla, do|przygrywce na gitarze. Słuchają go ze szcze- 
takich należą między wielu innemi: Opła-|gólnćm zajęciem trzy nadobne dziewice 
kane Apostolstwo, które było na wystawie |z rozmaitóm wrażeniem, malującóm się na 


powszechnćj w Paryżu 1867 roku; Kiejstut|ich twarzach i postaciach. 
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PRZY ZRÓDLE 


P, Sleńdziński stanał już w rzędzie naszych 
przedniejszych ilustratorów, dowodem tego 
są piękne jego obrazki powtórzone w drze- 
worytach jak np. Dziewczyna tkająca płótno, 
umieszczona w Nr 326 Tygodnika illustro- 
wanego w r. 1874, Matka w Nr 828 w tym=- 
że roku i obecny przedstawiający Dziew- 
czynę pojącą malca wodą przy źródle, w któ- 
rym to rysunku widzimy tę samę staranne 
wykończenie, wytworną formę, przy bardzo 


zręcznym i zgrabnym układzie całości, 


Pan W. Sleńdziński, którego kilka ry- 
sunków robionych w Dreznie było odtwo- 
rzone w drzeworytach umieszczonych w Ty- 
godniku Ilustrowanym w latach 1873 i 1874, 
odznacza się niepospolitym talentem przed- 
stawiania miłych i wdzięcznych postaci oraz 
bardzo zręcznym układem całości. Widoczny 
w nich jest wpływ szkoły drezdeńskićj zale- 
cającćj się zawsze dobrym rysunkiem, su- 
miennćm wykonaniem szczegółów i staran- 


nością w opracowaniu wybranego przedmio- 


tu. Pod takiem przewodnietwem pracujący 
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wychował starannie, a po odbytych naukach po- 
słał dla dokończenia edukacyi do Warszawy. „,Te- 
raz inny wiek, inne obyczaje,“ odpowiadał tym 
którzy się dziwili iż pomimo swoich uprzedzeń 
niezatrzy mał (Gustawa przy sobie. „0o dobrém jest 
dla mnie starego, nie może być stosownem dla te- 
goczesnego młodzieńca; a z resztą gdy się prze- 
wietrzy, przetrawi, pozna ludzi, nabierze doświa= 
dczenia, tym więcćj polubi, gdy nadejdzie pora 
rozwagi, ojczystą glebę.** 

Ale stary zbyt sobie zaufał sądząc iż potrafi 
obejść się bez widoku swego jedynaka. Po roku 
niebytności tegoż zatęsknił do Gustawa, począł co- 
raz częścićj rachować upływające miesiące, na- 
reszcie pewnego pięknego poranku wydawszy go- 
spodarskie dyspozycyje, zaopatrzywszy się w spo- 
rą kwotę pieniężną i faskę bigosu, kazał zaprządz 
do bryczki i ruszył ku Warszawie. 

W parę dni potćm znalazł się w objęciach syna. 

Rozmowa którą przytoczyłem, zawiązana w krót- 
ce po przywitaniu, przerwaną zostałą na chwilę. 
Gustaw milczał jak gdyby zbierając swe myśli, 
pan Zembrzuski zaś chodził wzdłuż i wszersz po 
pokoju, przystawał, pokręcał wąsa i oczekiwał 
odpowiedzi, w końcu widząc iż to położenie prze- 
dłuża się nad miarę, rzekł: 

— „No Guciu, okaż choć trochę otwartości: 
niech raz już nareszcić wiem czego się mam trzy- 
mać. Cóżu licha, przecież nie należę do rzędu 
srogich ojców — kochasz się, to rzecz niezawo- 
dna, i jeżeli osoba którą wybrałeś łączy w sobie 
wymienione przezemnie warunki, możesz być pe- 
wnym mojego zezwolenia. 

— „Otóż to właśnie manie niepokoi, 

— „Co? co? mów wyraźniej, 

— „Powiedziałeś ojcze że w małżeństwie wazy- 
stko powinno być równóm: urodzenie, gusta, ma- 
jatek... 

: — „Powiedziałem i powtarzam. 


— „Tymczasem... ale poźnićj o tem: Teraz wy- 
znam ci iż przypuszczenia twoje ojcze były słu- 


sznemi. Kocham, ale to an e ci ojózeł sę 
duszą moją. Gdybyś ją widział dro 8 > 
zumiałbyś to uczucie. Tak jest piękną iż tego 


żadnemi wyrazami wysłowić nie zdołam: włosy 


8 


— „Chłopcze, tu się toś święci! 

— „Nie, Ojcze drogi. ۱ 
— Gadaj zdrów: znam się na tem, nie bito mnie 
w ciemię. Jesteś jakiś nie swój: niby to chcesz 
coś powiedzieć a jednak milczysz— rumienisz się 
jak panna... czy się czasem nie zakochałeś ? 

— „Podobne przypuszczenie... 

= „Bardzo możliwe. Masz lat 21, wyglądasz 
jak lala, posiadasz przyzwoity szlachecki majątek; 
mógłeś Więc bardzo łatwo zwrócić na siebie uwa- 
go jakićj warszawianki, i w zamian oddać jéj swo- 


je aka Ot, spuszczasz oczy— zgadłem wszak 
praw 


RR „Ojcze... 

-- „No, nie ma znowu w tóm nie tak bardzo 
strasznego, aby tylko panna z dobrego pochodziła 
gniazda, i była odpowiednio uposażoną. Znasz 
moje zasady: w małżeństwie wszystko powinno 
iść w parze— i stan i majątek i gusta. Gdy jedno 
w czemkolwiek bądź góruje, następują wymówki, 
wyrzuty, dąsy, a domowe szczęście przepadło na 
zawsze. 

Powyższa rozmowa miała miejsce w gościn- 
nym pokoju jednego z pierwszorzędnych warsza- 
wskich hotelów, pomiędzy panem Bonifacem Zem- 
brzuskim a jego synem Gustawem. 

Pan Zembrzuski, obywatel ziemski z podlasia, 
człek starćj daty, zawołany gospodarz, nielubił 
Warszawy. Przywykłemu do zajęć wiejskich, do 
gwarnćj otwartości sąsiedzkićj, do wzgłędnćj swo- 
ody, nie mogła się podobać ścieśniona i duszna 
atmosferą wielkiego miasta. „Cóż to za życie! ma- 
wiał on: chodzą na palcach, mówią półgębkiem, 
obdarzają miłym uśmiechem, a w gruncie wszy- 
stko niczem innym nie jest jak tylko sztucznym 
blichtrem. Każdy żyje dla siebie, a o innych nie 
e. Najgorszemi zaś są te hotele dla przyje- 
اه‎ zatrzymasz się dni kilke, a obedrą cię ze 
bient więc dziwnego że przy podobnóm usposo- 
a zd u nie opuszczał nigdy dziedzicznój swojój wsi, 
۱ SY mu przyszła ochota zabawić się, to już wo- 
ał pojechąć w dnie targowe do powiatowego min= 
steczka, lub tóż do którego z sąsiadów. Owdo- 
Wiawsży wcześnie, jedynego pozostałego mu syna 
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— A widzisz. Cała scheda twoja wynosi około | 

dwunastu tysięcy Rubli srebrem, gdy więc ró- 

żnica majątku jest znaczna, to już chyba duley- 

owa nie posiada nic, albo przynajmnićj ma-‏ ن 

0 co. 

Gustaw spojrzał na ojca z wyrazem najwyższe- 
go zadziwienia, 

— „Julija ubogą? dałby to Bóg. Wprawdzie 
stanowisko nasze majątkowe jest różnem, ale prze- 
waga z jćj strony istnieje. B 

— „Plecie jak na mękach— ani słowa pojąć 
niemogę. Jaka przewaga, jakie stanowisko? po- 
wiedz wyraźnićj co to wszystko znaczy? 

— „Znaczy że Julija jest niezmiernie bogatą, 
gdy tymczasem ja... 

Stary stanął jak wryty. 

— „Bogata?“ powtórzył machinalnie, | 

— „Niesłychanie, i to właśnie stanowi powód 


| 

| 
mojćj obawy-- tyle razy bowiem mówiłeś mi j=- | | 
cze iż równość majątkowa... 

— „Tak, rzeczywiście mówiłem— eh! bo tóż 
co się to czasem i niemówi; ale bywają w niektó- 
rych okolicznościach, jakby to powiedzieć... ten... 
tego... wyjątki. No rozumiesz— co dla jednego | 
jest dobrem, te dla drugiego staje się złóm. Ot 
naprzykład nieprzymierzając, pomiędzy kobietą 
a mężczyzną wielka zachodzi różnica. Mężczy” م,‎ 
zma zawsze w małżeństwie "prym اتود ممت و‎ | 
nawet żona była bogatszą od niego. 

Oczy Gustawa zabłysły radością. 

— „A więc nic jesteś ojcze przeciwnym temu 
związkowi? 

— „Wolałbym wprawdzie ażeby ta którą ko- 
chasz była mnićj świetną partyją, ale gdy inaczej 
być nie może, gdy zwłaszcza spełnienie twych | 
życzeń ma ci zapewnić szczęście całego życia... 

— „Ah ojcze drogi'* zawołał młodzieniec rzu- 
cając mu się na szyję. 

— „Hola! hola! wszakże dotąd nie wiem na- 
wet jak się"nazywa ta, którą mi chcesz dać za syz 
nowę. 

— „Jest to jedyna córka baronowćj Lukassy= | 

— „Czy nie Owruckićj z domu? 

— Nieinaczćj. Matka Julii panna jeszcze bę- 
dąc poznała w Szczawnicy bogatego węgierskiego l 
magnata, i wyszła za mąż za niego. Baron nie ma- 
jący bliskich krewnych, zapisał umiepojąc cały swój 
ogromny majątek żonie, którą kochał nad życie. | 
Julija zaś jest ich jedyną córką. 

— Pamiętam doskonale. Stary Owrucki dzin- 
dek twojćj bogdanki był moim przyjacielem, s4- 
siadowaliśmy o miedzę, a nawet jeżeli się nie 
mylę była pomiędzy nami jakaś daleka kolligacya. 
Małżeństwo jego córki narobiło w swoim czasie 
niezmiernego hałasu; zazdroszczono powszechnie 
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krucze, płeć alabastrowćj białości, postać gibka, 
a przytem charakter anielskićj dobroci. 

— „Co mi tam oczki, włosy, ząbki, buzia— 
wszystko to zawsze jest pięknóm w oczach zakocha- 
nego; co zaś do charakteru; każdą z nich uważać 
należy za anioła — wićm otem. Idzie tu o rzecz 
ważniejszą... 

— „Jakże żałuję ojcze żeś nigdy niewidział 
mojćj Julii! gdybyś ją poznał, nabrałbyś nieza- 
wodnie przekonania, że owa majątkowa równość 
w małżeństwie, którą zdajesz się kłaść jako waru- 
nek zobopólnego szczęścia, jest w porównaniu 
z prawdziwą miłością po prostu abstrakcyją. 

— „Abs... jakże to powiedziałeś? mniejsza 
z resztą o wyrażenie.  Majątkowa równość abs... 
no proszę, jak to wy umiecie na swoje koło wodę 
obrócić! Nie mój synu, mylisz się: ona stanowi 
całą podstawę szczęścia w małżeństwie. 

— „Niestety, znając niezmienne pod tym 
względem zasady ojca, nie śmiałem zwierzyć się 
mu ze swemi uczuciami. Gdy pozna Juliją, my- 
ślałem sobie, oceni jéj rzadkie przymioty—wte- 
dy przekona się iż nie mogłem lepszego wyboru 
uczynić. 

— „Ho! ho! ho! w tóm musi być coś niedo- 
brego... Zaczynam trochę miarkować. Owa pan- 
na Julijn— mówię panna— boć przecież bogdan- 
ka twoja nie jest ani wdową ani téz rozwódką? 

— Siedemnaście lat, dziecko prawie. Posiada 
wszystkie zalety, cnoty — urodzenie jéj jest świe- 
tne, ale... 

— „Ale co? mówże — mów, na miłość boską... 

— „Majątek jój nie odpowiada naszemu. 

— „Tylko tyle! dla tych młodych najważnićj- 
sze kwestyje życia to są drobnostki torby sieczki 
nie warte. W małżeństwie — mój chłopcze wszy- 
stko powinno pasować do siebie: gdy niema ró- 
wnowagi, nie ma szczęścia. Tę maksymę po- 
wtarzałem ci ze sto razy, znasz ją, i dziwię się mo= 
cno że wiedząc co myslę, turbujesz mi głowę ja- 
kiemś fanaberyjami. 

— „Nie gniewaj się kochany ojcze: zdanie 
twoje jest słusznóm, sprawiedliwóm, ale wszakże 
niema reguły bez wyjątku, Julija... 

„Daj mi pokój z twą Juliją. 

„dćj piękność... 

,„,Przeminie. 

„Przymioty jój duszy... 

„Wyłlęgły się w twojćj wyobraźni. 

„Ca się zaś tycze majątku, to przecież nie- 
podoba aby tak zawsze co do grosza oba wnio- 
ski były równemi— trochę mnićj trochę więcćj... 

— „No trochę, niemówię jeszcze, ale o ile ze 
słów twoich wnosić można, różnica jest znaczna. 

— „Niestety! 
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niec—widocznóm ono było w jéj spojrzenia, dzwię= 
ku głosu, i rumieńncach występujących na lice na- 
dobnćj dziewicy przy każdem pojawieniu się Gu- 
stawa. Pomiędzy temi trzema osobami, żadne 
stanowcze słowo wyrzeczonóm dotąd nie zostało, 
a jednak świat uważał już młodych ludzi za na- 
rzeczonych. 

Tak się rzeczy miały, gdy w skutek powyźćj 
przytoczonćj rozmowy, Pan Zembrzuski wpro- 
wadzonym został przez syna do domu baronowej, 
ażeby następnie przy pierwszćj lepszćj sposobno- 
ści dopełnić formalnego oświadczenia. 

Nie wierzył on bardzo w powodzenie, albowiem 
był przekonanym iż baronowa posiadając miliono- 
wy majątek, nie zechce wydać swćj jedynaczki, jak 
tylko za człowieka równie od fortuny uposażo- 
nego. Odmówić jednak synowi swego współudzia- 
ła było niepodobna, a z resztą myślał sobie: cóż 
szkodzi spróbować, tym sposobem przynajmnićj 
rozkochany chłopiec będzie wiedział czego się 
trzymać, i przestanie zaprzątać sobie na próżno 
głowy czczemi marzeniami. 

Gustaw przedstawił więc ojca swego pani Lu- 
knssy, Po pierwszój etykietalnćj wizycie, stary 
zaczął coraz częścićj nawiedzać dom magnatki 
węgierskićj — poznał Juliję, i od razu został za- 
chwyconym jój wdziękiem, wzięciem się, naiwną 
prostotą jćj rozmowy, na które to wrażenie w zna- 
cznój części wpływała złota aureola bijąca od 
ogromnego jój posagu. Pomimo chęci i woli pry- 
zmat jaki otacza uprzywilejowane od fortuny dzie- 
wice, oddziałał i na prawiącego zawsze o potrze- 
bie równości wniosków majątkowych ojca; im 
więcój jednak zastanawiał się nad powierzoną s0- 
bie przez syna misyją, tem mnićj wątpił o pomy- 
ślnym skutku przedsięwziętych zabiegów. 

„ Pewnego poranku, w tydzień po swojém pozna- 
niu się z baronową, pan Zembrzuski postano- 
wił uczynić krok stanowczy, Gustaw wtaje- 
mniczony w te zamiary, zrozumiał co miało 
oznaczać lekkie skinienie ręki ojca, i oddalił sie 
pod pierwszym lepszym pozorem. ; 

Pan Zembrzuski í pani baronowa zostali sami. 

Stary nieufając jak już wyżéj powiedziałem po- 
wodzeniu swojćj missyi śledził bacznie w sposobie 
wzięcia się, zwrotach rozmowy, spojrzenia nawet 
matki Julii, jakiego odcienia mogącego mu dać 
w danćj chwili możność zręcznego wycofania się 
bez narażenia swojćj godności. Starał się ûn tak- 
że dopatrzyć w jéj rysach wyrazu dobroci, zachę- 
cenia, któreby znowu stanowiły główny punkt do 
oparcia powziętych nadziei służący. W oczach 
bowiem ojca miłość Gustawa, wzajemność nawet 
Julii, były tylko mrzonkami bez żadnćj zasady 
bytu; za fakt rzeczywisty uważał jedynie zapa- 
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biednćj szlachciance świetnego losu, choć Bogiem | 


a prawdą, warta była tego szczęścia... Ale tobie 
ani myślić o nićj! 
— „dJakażby przeszkoda? 
„Najprostsza— nie dadzą. 
„Jestem pewnym jéj serca. 
„Nie o serce tu chodzi, lecz o matkę. 
„Matka przyjmuje mnie grzecznie. 
„To nie stanowi dowodu. 
„Wyrażnie mi sprzyja. 
۰ „Bo niezną twoich zamiarów. Młody jesteś 
: Gustawie, a zatóm wiedzieć nie możesz jak to lu- 
dzie są teraz wyrachowani, interessowani, Przy 
kojarzeniu się małżeństw uważają pieniądz za 
wszystko, a wzajemne przywiązanie, szczęście do- 
mowe, zobopólny szacunek, nie ma u nich żadne- 
go znaczenia. 
stary perorował w tym sensie, zapomniawszy 
że przed chwilą zaledwie, rządził się potępioną 
przez siebie obecnie zasadą, 
ak się zwykle dzieje na świecie. 

Sema ustaw powoli i nieznacznie zdołał jeżeli 
nie zmienić bezwzględnie przekonania ojca co do 
niemożliwości rzeczonego małżeństwa, to przy- 


gami) potrafił udzielić mu małą cząstkę swoich 
و2۳1 .1۰ ی‎ każdy łatwićj daję wierę temu 
80 pragnie, a pan Zembrzuski ad chwili w któ- 


rej یب‎ zabłysły ۵ oczami miliony madżarskie, 
zupe'nie inaczćj zapątrywał się na kwestyję ma- 
Jątkową pomiędzy małżonkami. 

końcu stanęło na tóm, iż zobowiązał się pro- 


sić formalnie baronowę Lakassy o rękę córki dla 
swojego syna. s 
pytacie mnie może kochani czytelnicy, o szcze- 
y towarzyszące zawiąznniu znajomości pomię- 
zy Gustawem i Juliją. Proste one były i natu- 
ralne, Mlody Zembrzuski lubił przesiadywać 
w cienistój alei saskiego ogrodu, pani Lukassy 
z córką często w południowych godzinach uży- 
wała tamże przechadzki, spotykali się więc co- 
dziennie. Urocza piękność Julii, wywarła od 
pierwszćj chwili silne wrażenie na jego umyśle, 
następnie wrażenie to przybrało wszystkie cechy 
gorącego uczucia. Pani baronowa Lukassy przyj- 
mowała w salonach swoich liczne towarzystwo, 
młody człowiek więc z największą łatwością zna- 
lazł wstęp do jéj domu. Powoli i nieznacznie sto- 
pa etykietalna, na jakićj z początku równo z inne- 
mi gośćmi został przyjętym, ustąpiła miejscą 
Przyjaznćj poufałości. Bywał częścićj, bawił dłu- 
Bp gospodyni domu sposobem wzięcia się i uj- 
364 grzecznością, okazy wała mu zawsze życzli- 
zychylność; co się zaś tycze córki, ta napró- 
ino 00 b e-o 8 4 Á 
y ukryć wrazenie jakie na nićj uczynił 


Przystojny i pełen rzeczywistych zalet młodzie- 


bym za największą chlubę dla mego jedynaka po- | 


| 
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dobne uczucia, sam zaś niczego więcćj niepra- 
gnąłbym, jak ujrzyć go łączącego swe losy z oso- 
bą posiadającą tyle zalet. 

— „Szczerze panu dziękuje za tak pochlebne 
dla Julii uczucia. 

— „Na nieszczęście, wszystko to jest niepra- 
wdopodobnym marzeniem. 

— „Dla czego pan to sądzi być niepodobnym? 
zapyta mimowolnie uśmiechając się pani Lukassy. 

— „Niestety— pani jest bogatą, bardzo bogatą: 
majątek jéj stokrotnie przewyższa szczupłą naszą 
fortunę szlachecką, Gustaw zaś do tego stopnia 
owładniętym został nieograniczonem swojćm uczu- 
ciem, iż nie daje mi chwili spokoju, i prosi abym 
przedstawił... to jest abym wypowiedział... 

— „Co takiego? 

— „Jednóm słowem niepomny na przegrodę 
jaką różnica majątkowa stawia pomiędzy nami, 
wymógł na mnie ażebym prosił pani w jego imie- 
niu o rękę córki... 

— „O rękę Julii? 

— „Tak jest. On miał nadzieję iż przyjęcie 
jakiego zawsze doznawał, upoważnia go do tego 
kroku. 

— „Syn pana jest nie tylko bardzo miłym 
i nader starannie wychowanym młodym człowie- 
kiem, ale nadto charakter jego pełen zagności 
i bonoru, może ustalić szczęście te) którą nazwie 
swoją małżonką. 

— „Ah jakże pani wdzięczny jestém za dobre 
wyobrażenie o moim jedynaku; rzeczywiście on za- 
sługuje na nie, i gdyby nie owa różnica majątku... 

— „O tém pomówiemy późnićj, a teraz idąc 
za pańskim przykładem, powtórzę raz jeszcze żem 
oddawna spostrzegła wzajemną sympatję, jaką 
przy pierwszym poznaniu sięuczuli ku sobie mło- 
dzi ludzie, 

Twarz pana Zembrzuskiego rozpromieniła ra- 
dością. 

— „Wyznaję, * mówiła dalćj baronowa, „iż owa 
miłość stanęła na przeszkodzie do wykonania za- 
miarów jakie powzięłam oddawna względem یرل‎ 
Życzeniem mojóm było połączyć ją z synowcem 
mego męża: młody Roderyk Lukassy kocha ją... 

— „Ah! któżby jéj nie kochał!* wyszepnie 
z westchnieniem widocznie zbity z toru ojciec Gu- 
stawa. 

— „Ale Julija nie ma do niego najmniejszćj 
skłonności, a ja postanowiłam nie sprzeciwiać się 
w niczem jéj uczuciom. 


— „Dobra, szlachetna matka!,..* zawóła prze- 


jęty uwielbieniem dla podobnćj bezinteresowności 
pan Zembrzuski. 
— Małżeństwo jest zawsze pewnym rodzajem 
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trywanie się matki na wzajemne stosunki dwojga 
młodych ludzi. Ale pani Lukassy zbyt była oby- 
tą ze światem osobą, ażeby chciała okazać po- 
wierzchownie swe myśli, postanowienia i zamiary. 
Zgadła ona od pierwszćj chwili w jakim celu po- 
jawił się u nićj pan Zembrzuski; na to niepotrze- 
ba było mieć wiele przenikliwości— ale żadnem 
słowem nie zdradziła dotąd swoich usposobień. 
Obecnie na twarzy jéj osiadł ów stereotypowy 
uśmiech, z jakim zwykle gospodyni domu przyjmu- 
je nawiedzajęcych ją gości. 

Po kilku minutach obojętnćj rozmowy, w eza- 
sie trwania którćj obie strony, nie dając tego po- 
znać po sobie, obserwowały się wzajemnie, baro- 
nowa rzekła od niechcenia : 

— „Ale zjakiegoż to powodu pan Gustaw opn- 
ścił nas tak nagle? 

Podobnie niespodziewany zwrot rzeczy wydał 
się staremu nader zachęcającym. 

— „Mój syn ufny w łaskę pani baronowćj, ka- 
żdego niemal dnia dom jéj odwiedza, z czego nie- 
zmiernie rad jestem. Chociaż prawdę powiedzia- 
wszy pobyt jego tak częsty w tyle miłem towa- 
rzystwie, może stać się dla Gustawa niebez- 
piecznym. 

— „Niebezpiecznym— a w czemże? 

— „Rzecz nader prosta. Paskawe względy 
pani na biednego młodzieńca, mogą wyrodzić 
w jego sercu uczucia, które następnie stłumić się 
nie dadzą. 

— „Mów pan lepićj tylko o Julii, albowiem 
wiek mój uwalnia mnie od wszelkićj pretensyi. 

— Wolne żarty, pani dobrodzićjko: wieku te- 
go nikt dotąd jeszcze nie zauważał. Co się zaś 
tycze Gustawa, wyznać muszę otwarcie, kiedy już 
o nim mowa, że chłopiec ten uwielbiając wszystko 
co jest pięknem i szlachetnóm, nie mógł pozostać 
obojętnym na wdzięki i przymioty charakteru 
panny Julii. 

— „Tak pan sądzi? 

— „Nieinaczćj. Więcćj powiem: on ją kocha 
nujtkliwszćm i najgorętszém uczuciem, i jeżeli 
mam wierzyć jego słowom, to miłość mego syna 
nie jest ani dla pani ani tóż dla jéj córki tajemnicą. 

— „Rzeczywiście oddawna już spostrzegłam, 
że oni oboje nie są dla siebie obojętnemi. 

— „W istocie, czy być może— Gustaw miał- 
żeby szczęście być kochanym? 

— „W każdym razie podobał się Julii. 

— „Tym więc sposobem syn mój może czuć się 
dumnym z uczucia jakie zdołał obudzić,* zawo- 
łał pan Zembrzuski z zapałem, —gdyż panna Julija 
posiada tyle rzeczywistych przymiotów ciała i du- 
szy, iż gdyby nawet była sierotą na tym świecie, 
bez rodziny, bez majątku, bez przytułku, uważał- 
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jarzma. Otóż zdaniem mojem, to jarzmo powinno | przed każdym namiotem snuły się ogorzałe, 0 Wy= 


razistych rysach postacie, ale mnie jeden tylka 
szczegół uderzył: była nim wysokiego wzrostu 
cyganka trzymająca na ręku kilkoletnie dziecko. 

— „Patrz! „zawołałam ściskając męża za rę- 
kę:'* cóż to za cudownie piękna dziecina ! 

Kazałam pocztylionom zatrzymać konie. 

Banda otoczyła nasz powóz, dopominając się po- 
dlug upowszechnionego pomiędzy tymi ludźmi 
zwyczaju o jaki datek. 

Cała moja uwaga zajętą była prześlicznóm 
dziecięciem. 

— „(Czyż to twoja córka?“ zapytałam cyganki. 

— „l moja i nie moja,“ odrzekła Gitana wle- 
piwszy we mnie swoje przenikliwe spojrzenie, 
„U nas wszystko wspólne, a dzieci tabunu do 
całćj bandy należą. 

Tymczasem, dziewczynka wyciągnęła ku mnie 
swoje drobne rączki, i uśmiechnęła się tak słodko, 
tak mile, iż niepojęte jakieś wzruszenie opanowało 
mą duszę. 

Spojrzałam wymownie na męża, a on zrozumia- 
wszy myśl moją, skinął w milczeniu głową. 

— „Kobieto... powiedz „wyjąknęłam nieśmia- 
ło*— czy nie oddałabyś mi to dziecko! 

— „Jakto, na zawsze? 

— „Tak jest, przyjęłabym je pod swoją opiekę. 

Cyganka wymieniła kilka słów w rodzinnóm 
swojem narzeczu ze starszyzną bandy. 

— „To się u nas czasami robi, ale nigdy darmo, 
rzekła. 
|= „Na, masz, bierz!* zawołałam ciskając 
jéj pod nogi sakiewkę napełniony nowymi węgier- 
skiemi dukatami. 

Czarne oczy Gitany zaiskrzyły dziką żądzą chci- 
wości. Prędzćj aniżeli to słowami wyrazić mogę, 
posadziła na moich kolanach dziewczynkę, i chwy- 
ciła w oburącz worek ze złotem. 

Pojazd oddalił się szybko, a ja zełzami w oczach 
przycisnęław do piersi tulącą się do mnie dziecinę. 

Resztę zgadnąć łatwo: pokochałam sierotę 
którą mi Bóg zesłał jak własną córkę, dałam jój 
staranne wychowanie, i nigdy w życiu nie byłam 
zmuszoną narzekać na mój postępek. 

— „I pani nie doczekała się własnego ۲۵2۵8 
stwa? * zapytał z widocznem zakłopotaniem stary 
Zembrzuski, 

— „Nigdym go nie miała. 

„Tak więc panna Julija... 

„Jest ową kupioną na drodze cyganeczką. 
„Uznaną za Jój córkę? , 
„Bynajmnićj, Kocham ję wprawdzie, ale 
ona jest tylko moją wychowanicą i niczem więcćj. 

— „I naturalnie spadkobierczynią? 


— „Myli się pan, zwyczaje naszego kraju nie- 


być o ile możności najlżejszem. Julija cię nie 
kocha, rzekłam do Roderyka, dla czegóż więc mę- 
czyć ją próżnemi zabiegami które do żadnego nie 
doprowadzą skutku? Ona oddula swoje serce in- 
nemu szczęśliwszemu od ciebie, bądź więc posłu- 
sznym woli przeznaczenia. A początku synowiec 
mojego męża niechciał odstąpić od swoich zamia- 
rów; ale w końcu przekonawszy się o słuszności 
przedstawionych mu uwag, uległ mojćj woli. Julija 
Jest zupełnie wolną, oświadczenie więc pańskie 
w imieniu syna o jéj rękę uczynione, przyjmuję. 
— „Ah pani, ileż wdzięczności... jakże jesteś- 
my szczęśliwi! 
— „Nim objawimy młodym ludziomn nasze 
postanowienie, czuję się w obowiązku objaśnić 
Pana o niektórych szczegółach tyczących się me- 
go życia. 
— „Znam je wszystkie pani dobrodziejko. 
Rodziną Owruckich jest mi równie znaną jak 
1 poźniejązą kolligacyja pani z baronem Lukassy, 
„77 »Nie oto tu chodzi“ „rzekła z pewnym od- 
CIENIEM stanowczości. * Słuchaj pan uważnie, 
gdyż to £O mam powiedzieć jest rzeczą tyczącą 
bat całój Przyszłości Julii. Wyszedlszy za mąż 
a F szczęśliwą, jak tylko nią być może mło- 

û 08058 posiądająca wszystko, co najbardzićj wy- 
gorowane zachcenią obiecać mogą: przywiązanie 
dozgonnego towarzyszą życia, szacunek ludzi, po- 
wab domowych stosunków, niezmierne dostatki, 
okalały pryzmatem niewysłowionćj błogości każdy 
dzień mego istnienia, a jednak ja nie czułam się 
zadowoloną ze swego losu— brakowało mi miłości 
dziecięcia, związek mój z panem Lukassy Bóg 
niepobłogosławił potomstwem. Idąc zasłaną ró- 
żami drogą żywota, wsparta na ramieniu tego któ- 
ry odgadywał każde me życzenie, wypieszczona 
w wygodach i zbytkach jakie dać może milionowy 
majątek, zazdrościłam nie raz najuboższćj z nie- 
wiast skarbów które czerpie każda kobieta w przy- 
wiązaniu swych dziatek. Były chwile w których 
oddałabym z radością wszystko co posiadałam za 
jeden uścisk, jeden uśmiech drobnćj istoty nazy- 
wającćj mnie słodkićm imieniem matki! 

Pewnego dnia powracaliśmy ze wsi do Pesztu. 
Pocztylioni z powodu drogi prowadzącćj pod gó- 
rę jechali wolno. Przed naszemi oczami rozwijał 
w cudny widok: do koła załamki skał i wynio- 
cej. oświecone rozłożystemi drzewami, ۸ w po- 
nienia. gór rozkoszna dolina. Jakby dla dopeł- 
zu, ogólnej harmonij tego malowniczego obra- 
koczującą samym trakcie wśród zielonćj murawy, 
بر‎ banda cyganów rozbiła swój tabor; na- 

noty tych swabudnych wędrowców bieliły dłu- 
£1m Szeregi : £ La y 
giem na cięmnym tle blizkiego lasu— 
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pozwalają wyzuwać z majątku najbliższych kre- 
wnych na korzyść obcych osób; Julija nie posiada 
zupelnie nic, Chciałam ustalić jéj los wydając ją 
za Roderyka który odziedzicza po mojćj śmierci 
całą ogromną fortunę nieboszczyka męża, ale ona 
go nie kocha, a trudno nakazywać sercu uczuć 
których się nie doznaje, Z resztą, jak pan słu- 
sznie przed chwilą powiedziałeś, wychowanica 
moja posiada tyle przymiotów i zalet, że te z ła- 
twością wynagrodzą jéj brak posagu. Syn pań- 
ski a szczególnićj pan sam, żądaliście ażeby Julija 
była ubogą— szlachetne ich życzenia które umiem 
należycie ocenić, zostały spełnione. Ja ze swojćj 
strony z radością oddaję rękę mojćj pupilki panu 
Gustawowi.. może on w każdćj chwili przybyć. 

— „Tak, tak, przybędzie niezawodnie... to 
jest chciałem powiedzieć ten... tego... kłaniam 
uniżenie... mam honor... 

I stary zaplątawszy się w wywodach, niedokoń- 
czywszy rozpoczętego frazesu, wyniosł się nagle 
z salonów baronowćj, z miną zasępioną, niewró- 
żącą bynajmnićj pomyślnego rozwiązania przed- 
siewziętych z takim zapałem negocyjacyi. 


z Krakowskiego przedmieścia przez plac do Sas- 
kiego ogrodu, 

Tam mało było osób. Godzina południowa 
i skwar letni, opustoszyły ten punkt zwykłego 
wytchnienia warszawskićj publiczności. 

Pan Zembrzuski ujrzawszy się prawie sam wśród 
głównćj alei, zapewne dla ulżenia gniotącćj go 
myśli, rozpoczął zsamym sobą ożywiony monolog: 

— „Jakiż czart u licha skusił mnie żem się 
wdał w tę brzydką historyę? Baba ciągnęła mnie 
wyrażnie za jężyk, a ją człowiek rozumny, sza- 
nowany przez całe sąsiedztwo, nagadałem jćj po- 
dobnych andronów, jak naprzykład iż czułbym 
się najszczęśliwszym widząc Gustawa połączonego 
związkiem małżeńskim z panną nie mającą złama- 
nego szeląga! a w dodatku jeszcze bez urodzenia 
i koligacyi. Owo tak nierozważnie wyrzeczone 
słowa, nie były jak się zdaje grochem rzuconym 
na ścianę — w lot je schwyciła na cztery nogi ku- 
ta baba, i oplątała mnie własnymi memi argumen- 
tami. Czyliż głupia miłość własna, ażeby nie od- 
wolać niebacznie wyrzeczonego zdania, zmusi mnie 
do dotrzymania podobnie śmiesznych warunków? 
Nie nigdy |— w takim razie byłbym nieprzymie- 
rzając kandydatem do czubków. 


1 otarł kraciastą chustka pot spływający mu po ۱ 
skroni, a | 


— „A to chytrość! a to przebiegłość!“ cią- ۱ 
gnal dalej: z jakąż diabelską zręcznością wysta- 
wila na przynętę tego pana Roderyka, niby to 
zakochanego w jéj wychowance. Gdyby tak było, 
sama by wstrzymała swego synowca od popełnie- 
nia podobnćj niedorzeczności, bo czyliż podobna 
ożenić się z cyganką? Widocznie pani Lukassy | 
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Kto tylko z moich czytelników obserwował cha- 
raktery ojców, mających dorosłych synów których 
pragnęliby ożenić— nie ojców wyjętych z powie- 
ści lub tóż komedyi, ale żyjących tu z nami, 
wśród spółeczeństwa pozytywnego, walczącego 
o byt, kto tylko zastanawiał się nad dążeniami 
owych gospodarnych dawców życia, zbierających 
grosz po groszu na ustalenie losu swojego po- 
tomstwa, i pragnących tę fortunę podwoić od- 
powiedniemi wnioskami przez ich ożenienie, ten 
z łatwością, pojmie i zrozumie jakiego rodzaju 
były uczucia miotające sercem pana Zembrzuskie- 
go w chwili gdy opuszczał baronowę. 

Nieprzewidziane rozwiązanie w tyle ponętnych 
z początku barwach przedstawiającego się proje- 
ktu, uderzyło go jak grom. 

Wyszedł, a raczćj wybiegł na ulicę zasapany, 
zaperzony, niesłysząc turkotu pojazdów, niewi- 
dząc znajomych, potrącając przechodniów. 

Jedna tylko myśl, niby złowrogie widmo, mi- 
gała mu przed oczami. 

— „Nie ma nic, zupełnie nic— ani jednego 
gronia... a do tego cyganka, tfy!“ Po chwili sze- 
pnął do siebie pół głosem: 7 

— „O głupi stary, głupi— dać się złapać jak 
frye! 

raqe tak ciągle, spluwając co chwila, i ude- 
rzając się ۵0 czasu do czasu w czoło, zboczył 


przyjechała naumyślnie do Warszawy ażeby zło- | | 
wić jakiego męża dla nićj... ale za pozwoleniem | 
łaskawa dobrodzićjko, mój syn nie jest dla ta- 
kich... takich... 

W chwili gdy szukał odpowiedniego przydom- | | 
ku, Gustaw, który widocznie powodowany łatwą 
do pojęcia niecierpliwością gonił za nim, zbliżył 
się szybkiemi kroki, © 

— „Cóż kochany ojcze — widziałeś baronowę? 

— „Wychodzę od nićj. 

— „l powiedziałeś jćj.., 

— „Mnóstwo głupstw, które mi kością w gar- 
dle stanęły. 

— „Mój boże, czyżby odmówiła! ۱ 

— „Ani myślała odmówić. | 

— „Nareszcie co znaczy»... 

— „Znaczy, że nie można myśleć o podobnem 
małżeństwie. Wybij sobie zgłowy tę... pannę 
Juliję, 

— „Pani Lukasey niechce zezwolić na małżeń- 
stwo moje ze swoją córką — domyśliłem się tego! 
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|go téż stanowczo zabraniam ci myślić o tyle 
niestosownym związku, 

Każdy z czytelników moich, znający jakiem 
bywa w podobnych razach usposobienie młodych 
i o gorących namiętnościach ludzi, pojmie łatwo 
co się działo w duszy Gastawa gdy usłyszał te 
słowa. Zbladł, potarł dłonią czoło jak gdyby pra- 
gao zebrać myśli— chciał coś powiedzieć i za- 
mı ۰ 

Widocznie obawa ażeby nie wyjść z ۷ 
winnego dla ojca uszanowania, wstrzymywała wy= 
|razy na jego ustach. 
| Pan Zembrzuski zaś który sądząc po sobie myślał 
że przytoczone wywody, a szczególnićj historyja 
o cyganach, wywarła na nim spodziewane wraże- 
nie, ciągnął dalej, pragnąc tym sposobem podko- 
pać resztki zachwianćj zdaniem jego miłości: 

— „Bo i zważ proszę co by to był za związek, 
Człowiek dobrze urodzony, szlachcie, posiadający 
jaką taką fortunę i zachowanie w sąsiedztwie, mę- 
żem jakićjś tam włóczęgi, bez rodziny, bez stosun= 
ków, bez grosza przy duszy. Wytykanoby cię 
palcami. Gdy tymczasem przy rozsądku i zasta- 
nowieniu się, można zawsze znaleść odpowiednią 
partyję, i postąpić sobie tak, aby i wilk był syty 
1 koza cała, 


Zapomniałem nadmienić iż w czasie trwanią 
powyższćj rozmowy, oba zwrócili mimowolnie 
swe kroki w przeciwną stronę, i mijali plac zbli- 
żając się ku Krakowskiemu przedmieściu. 

Stary wciąż prawił, nie spostrzegłszy iż oburze- 
nie młodzieńca doszło do ostatecznych krańców. 
Gustaw zacisnął „konwulsyinie usta, przygryzł 
wargi, serce mu biło gwałtownie— chwila jeszcze 
a byłby niezawodnie wybuchnął, gdy na szezę* 
ście dla obydwuch, mignął w oddaleniu ulicy da- 
Jący się łatwo rozróżnić od innych powozów, po 
Jasno-niebieskićj barwie liberyi— odkryty koczyk 
pani baronowej, 

Widok ten stął się dla młodego człowieka bal- 
samem uśmierzającym gwaltowność jego rozdraż- 
nienia, 

— „Ojcze,“ rzekł z wruszeniem ale zimno 
i stanowczo: „gotów byłbym poddać się bezwa- 
runkowo twćj woli, gdybyś objawił ją poprzednio. 
Wyznałem ci że ją kocham — przyzwoliłeś na ten 
związek, co więcćj sam prosiłeś o jéj rękę dla 
mnie; słowo dane, cofnąć go nie można, dla tego 
téż ja nienaruszając w niczem winnego rodzicowi 
posłuszeństwa, ożenię się z Juliją. 

Zaledwie wymówił powyższe wyrazy, koczyk 
pani Lukassy nadjechał, przystanął przed trotu- 
arem — baronowa uśmiechając się wdzięcznie 
wskazałą młodemu człowiekowi miejsce na przo- 


— „Pani Lukassy nie ma córki. 

— „O nieba, Julija umarła! krzyknie mło- 
dy człowiek z przerażeniem. 

— „Gdzież znowu! zdrowa jak ryba— ale ona 
nie dla ciebie. 

— „Pojmuję, ten niegodziwy Roderyk.. 

s „Bynajmnićj, 

— „Ojcze, wytłumacz mi., 

— „Powtarzam ci że pani baronowa nie ma 
dziecka, a Julija jest... 

— „Mów na miłość boską! 

— „Jest córką włóczęgów, złodziei, cyganów.. 
zrozumiałeś nareszcie— cyganów! 

Stary sapiąc, spluwając i klnąc za każdem slo- 
wem, opowiedział synowi całą słyszaną poprze- 
dnio historyję. 

Gdy skończył, Gustaw rzekł 
w świecie: 

— „l cóż to wszystko może szkodzić? 

— „Jakto, co może szkodzić? Czy myślisz 
Przypadkiem że ja pozwolę ci się ożenić z ową 

upioną na publicznój drodze za worek złota 
cyganka? 

— »Zechciej kochany ojcze... 

"Rey wą chcę! są 5 

. ره‎ mnie cierpliwie wysłuchać. Ja- 
kiemkolwiek jest ره پر وچ‎ A J gr ات‎ to osobą 
AJĄCA Wyższe wykształcenie, wychowana 
starannie, i obdarzona wysokiemi przymiotami du- 
szy 1 ciała, jakie jéj z resztą sam przyznałeś oj- 
cze. Nadto życzyliśmy sobie obadwa ażeby ona 
nie miała żadnego posagn, dla przekonania baro- 
nowćj iż nie uganiamy się za marnym kruszcem. 
Wszakże sam mówiłeś z oburzeniem o interesso- 


najspokojnićj 


posiąd 


| wności tych, którzy przy kojarzeniu małżeństw 


uważają tylko na pieniądze, niepomnącani o wza- 
jemnem przywiązaniu, ani o zobopólnym szacunku, 
ani téż o warunkach zapewniających szczęście do- 
mowe. 

— „Mówiłem ten... tego... to jest powtarzałem 
bezmyślnie głupstwa które mi w uszy kładłeś... 
„7 „Jakto ojcze, więc wyrzeczone przez cie- 
bie wyrazy nie wypływały z twojego przekonania? 

— „I to nie. Lecz nie uważałem za potrzebne 
położyć od razu tamę przeciwko rozgorączkowa- 
nem twojem wyobrażeniem, Młody myśli jak 
młody, stary jak stary: to co nazywają chciwo- 
S014 w twoim wieku, staje się dowodem rozsądku 
% moich latach, Małżeństwo mój chłopcze jest 
gy tucyą poważną, świętą, nie zaś jakirasiś tam 

k ym romansem. Wiążąc się dozgonnemi śluby 

b: ,چاه تا‎ należy myśleć nie tylko o tém co jest, 
‘ak „° tém co będzie; warunki więc tak z jednej 
Ja! t2 drugićj strony, powinny okazać się odpo- 
wiedniemi. Tu tego wszystkiego nie ma, dla te. 
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— „Dla czego? przecież w tak blizkich sto- 
sunkach,.. 

— „One jeszcze nie istnieją. Prosiłem panią 
o rękę córki dlą mojego Gustawa, a okazało się iź 
panna Julija nie jest jéj córką. 

— „Przepraszam, pan prosiłeś o rękę Julij 
zachwycony jéj przymiotami i wewnętrznemi za- 
letami. O nićj jednéj tylko była mowa. Powo- 
dowany szlachetną bezinteresownością, pragnąłeś 
mieć synowę ubogą, bez majątku— jednem ۰ 
wem taką jaką jest moja wychowanka; życzenia 
te spełnionemi zostały, o cóż więc chodzi? 

— „O bardzo wiele: pani niechcesz mnie zro- 
zumieć. Jakkolwiek w dzisiejszych czasach nie- 
którzy nie uważają na urodzenie, są przecież pe- 
wne względy, pewne wyobrażenia... 

— „Przesądy. 

— „A z resztą majątek jest także rzeczą ma- 
jącą pewną zasadę bytu. Czyliż ojciec nie fo- 


winien dbać i pod tym względem o przyszłość ` 


swojego dziecka? 
— „Przyznaję, ale wszakże pan sam powie- 


działeś iż o ową przyszłość ocenioną na wagę. 


złota, nie dbasz wcale. 


— „Powiedziało się w prędkości, nierozwa- 


żnie, ale obecnie cofam swoje słowo. 


— „Raz dane słowo nigdy eia nie cofa. Uwa- ۱ 


żam tón związek za niepodk ący żadnemu z4- 
przeczeniu. 

— „Pani... 

— „I każdy mi przyzna słuszność. 

— „Nie ja przynajmnićj. Jest prawo, jest 
opinija publiczna. 

— „Żadne prawo na świecie nie przymusi 
zmienić tego co się raz postanowiło, a co się ty- 
cze opinij to ona będzie niezawodnie przeciwko 
panu. Cóż w tóm dziwnego, że dwoje młodych 
ludzi w odpowiednim wieku, równi wychowaniem, 
uposażeni we wszelkie zasoby przyszłego szczę- 
ścia, pokochali się wzajemnie. Skojarzenie po- 
dobnego małżeństwa nikogo razić nie może. 

Tu już staremu brakło cierpliwości. 

— „Widzę, „rzekł,* że to był podstęp, w ce- 
lu złowienia niedoświadczonego młodzieniaszka, 

— „Podstęp!“ zaśmieje baronowa. Zapomi- 
nasz pan z kim i o kim mówisz. Gdyby pan Gu- 
staw miał jaki tytuł, lub przynajmnićj posiadał 
znaczny majątek, pojęłabym jego słowa nie po- 
chwalając tonu w jakim wymówionemi zostały; 
ale sam przyznałeś ze fortuna pańskiego syna jest 
nader mierną. Jakiż bym ja miała cel używając 
podstępu dla wydania Julii którą kocham, do 
którój obecności przyzwyczaiłam się, za młodego 
człowieka z tyle szczupłymi zasobami, Związek 
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dzie, a on rozpromieniony radością usiadł naprze- 
ciwko zarumienionćj dziewicy. 

— „A to panie!“ zawołał stary gdy już po- 
wóz niesiony parą dzielnych rumaków znikł po- 
między szeregami mijających się ekwipażów: za- 
drwili ze mnie jak mi Bóg miły. Ten zapaleniec 
ufny w niebacznie wyrzeczone pozwolenie ożeni 
się z nią. Nie, do sto tysięcy... tego niebędzie |.. 
Pójdę, powiem ten... tego— niedopuszczę! 

I nacisnąwszy czapkę na uszy, pobiegł do mię- 
szkania baronowćj. 

Gdy wchodził, próżny pojazd wyjechał z bramy: 
widocznie ci za któremi gonił powrócili do domu. 

— „Pani baronowa w tój chwili przebiera się 
do obiadu, i prosi pana ażebyś zechciał zaczekać 
w salonie,* rzekł wygalonowany lokaj otwierając 
podwoje. 

— „Hm, stroi sig,“ mówił do siebie siadając 
w fotelu, a oni tam pewno sam na sam prawią 
sobie czułości, Gdzież to ja wlazłem, w jaką in- 
trygę!... ale cierpliwości, przecież położę koniec 
tym amorom. i 

Upłynęło pół godziny, a gospodyni domu nie 
wychodziła ze swego pokoju. 

Pan Zembrzuski miał czas ochłonąć z pier- 
wszego gniewu. 


— „Bądź co bądź, przyznać jednak należy że. 


ona jest w swoim prawie. Oświadczyłem syna, 
objaśniła mnie o urodzeniu wychowanki, a ja za- 
miast w tój chwili cofnąć się, nie rzekłem ani ja- 
dnego słowa. Baba mądra jak Salomon, i nie pu- 
ści tak łatwo podobnój gratki... Obcesowo więc 
nie można, ale w każdym razie należy raz wy- 
brnąć z tego nieznośnego położenia. 

Jeszcze nie postanowił jakim sposobem przy- 
stąpić dò rzeczy, gdy weszła do salonu pani 
Lukassy. 

— „A pan tu— co za miła niespodzianka! Nie- 
zmiernie mu wdzięczną jestem iz używając praw 
jakie mu nadają nowo zawiązane pomiędzy nami 
stosunki, przychodzisz do nas bez ceremonij. 

— „Przeciwnie, ja chciałem... 

— „Porzuć pan próżne tłómaczenie. Przyszłe 
związki nasze uwalniają go od wszelkich przy- 
jętych w świecie form. Zostaniesz pan z nami na 
obiad. 

— „Nie miałem zamiaru... 

„Będziesz jak u siebie, a widok miłości‏ سب 
młodych ludzi, stanie się dla pańskiego serca pra-‏ 
wdziwą rozkoszą. ۰‏ 

— „Ależ ja zupełnie co mnego... 

— „Nieprzyjmuję żadnój wymówki. Proszę 
położyć kapelusz i laskę, rozgościć się— za chwilę 
podadzą na stół. 7 

— „Daruj pani, ale ja na obiedzie nie zostanę. 
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— „A ja powiadam że zostaniesz. Słuchaj 
mnie pan: jestem niezmiernie bogatą— wyszłam 
za cudzoziemca, lecz pragnęłam mieć zięcia mię- 
szkańcem rodzinnćj mojćj ziemi; mówiono mi je- 
dnak że młodzież tutejsza ugania się tylko za po- 
sagiem. Chciałam dać mojćj Julii, męża któryby 
ją kochał tylko dla nićj samćj; z drugićj strony 
życzeniem mojem było, ażeby ojciec przyszłego 
mego zięcia dbał o przyszłość materyalną swojego 
dziecka. Uczucie, zdaniem mojem winno być 
udziałem młodzieży, rozsądęk zaś cechą dojrza- 
łych ludzi. Gdyby pan Gustaw pokazał się intere- 
sownym, a pan niedbającym o korzyści majątko- 
we, małżeństwo to nieprzyszłoby nigdy do sku- 
tku. 

— „Tak więc panna Julija? 

„Jest moją córką. 

„A historyja o cyganach? 

„Bajeczką, wymyśloną w celu przekonania 
się o bezinteresowności syna i rozsądku ojca. 

— „Ah pani dobrodziejko!** zawołał z rozpro- 
mienioną twarzą stary Zembrzuski, całując ba- 
baronową w rękę— „teraz pojmuję: to była pró- 
ba— ale jakąż ja łaźnię przeszedłem! 

— „Rzecz skończona. Spodziewam się że nie 
odmówisz nam pan towarzystwa do obiądu. 

— „Służę z największą przyjemnością. 

— „Podaj mi więc rękę; pójdziemy naprzód, 
młoda para podąży w nasze ślady. I tak zawsze 
być powinno: my uosabiamy rozsądek a oni mi- 
łość, jedno stanie się dopełnieniem drugiego. 


STARY WRÓBEL NA PLEWY 
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ten żadnćj mi więc osobiście korzyści przynieść 
nie może. 

Pan Zembrzuski pobity na wszystkich pun- 
ktach, stracił do reszty sztuczną energiję jaka go 
dotąd podtrzymywała, 

Zaczął chodzić wielkimi krokami po salonie 
mrucząc pół- głosem do siebie : 

— „(Co tu począć? jak sobie postąpić? 
„Uledz przeznaczeniu. 

— „Nigdy! Gdybym przynajmnićj mógł wi- 
dzieć Gustawa. 

— „Rzecz najłatwiejsza w świecie. 

I baronowa z zupełną swobodą, nie okazującą 
aby tyle przykra rozmowa, uczyniła na nićj ja- 
kiekolwiekbądź wrażenie, podniosła się ze swego 
miejsca, a uchyliwszy drzwi przyległego pokoju, 
zawołała: 

„> „Panie Gustawie, ojciec pragnie się z nim 
widzieć ۲ 

Oboje młodzi ludzie stanęli w progu. 

im jednak pan Zembrzuski miał czas przemó- 
| &-Julija rzuciła się w objęcia pani Lukassy: 

— »„Mątko,* wołała: on mnie kocha, on nie- 
he nżając na nizkość urodzenia, na brak majątku, 
3006 mnie pojąć za żonę! 
| Ga „Szlachetny młodzieniec ! 
| CT, Sẹ to działo, wchodzący kamerdyner 
| majmil iż dano do stolu. 

zi „Zostajesz pən z nami na obiedzie, wszak 
'awda?* rzekła baronowa do starego szlachcica. 
— „Noga moja w tym domu nie postanie!“ 
wuknął chwytając za kapelusz. 


1 


przez 


WIELISŁAW A. 


niem tak swojem jak i korepetytorów klassy trze- , 
cićj w Łukowie, skutkiem śmierci ojca, powołany 
został przez matkę do administrowania pozostałą 
po nieboszczyku wioską czystą, bez długu i do- 
brze zagospodarowaną. s 

Dosyć pracowity, czynny, energiczny, wziął się 
od razu dobrze do dzieła i wiodło mu się niezgo- _ 
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ścią, ki Walery właściciel Gołotki był pospolito- 
aan Ó opisem długo zajmować czytelników 
ych nie będziemy. —Szlachcie z rodu za- 
si starożytnego, bo rodzina Mykanowskich 
makie e na Podlasiu 'osiadła i tam urzędy zie- 
| woal zeze za czasów Zygmunta Augusta spra- 
| | » PO ukończeniu z wielką biedą i umartwie- 


s 
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rzéj. We dwa czy trzy lata późnićj już jeżdził |umiał po francuzku, a to tyle doszczęścia małżeń- 
wcale pokażną czwórką swego chowu, zaprzężoną 


[skiego jak do zbawienia duszy potrzebne, ile ra- 


zy więc zahazardował się do tego rodzaju panien, 
dostawał, odkosza harbuza w prezencie, kładziono 
mu grochowy wieniec na bryczkę, albo pasiono 
go na obiad czerniną, wszystkie sposoby wynale- 
zione przez złośliwość panieńską na udręczenie 
natrętnych im konkurentów. 

'Tym sposobem przez lat pietnaście niefortun- 
nych zabiegów, zwolna zapędził się pan Walery 
sam nie wiedząc kiedy w Jezusowe latka, wyły- 
siał, podtatusiał, nabierał brzuszka, coraz mnićj 
więc miał nadziei złowienia wymarzonego posagu 
a coraz bardzićj spuszczając z tonu i z pretensyi 
jak obecnie, gotów był już przysięgać na ślubnym 
kobiercu, starćj, łysćj, garbatćj, koprawćj, cho- 
ciażby noszącćj plastry Szyflenhauzena od skru- 
fuł, byleby była w stanie dopełnić kardynalnego 
warunku, to jest zapłacenia należności hypote- 
cznćj i kupna łąk na Gomulinie. Złośliwi którzy 
znali tę Walerego manję, z którą się zresztą i nie 
krył, twierdzili iż jeździł do Warszawy w czasie 
pobyta Pastrany i gotów był i jéj ofiarować swą 
rękę, ale zbadawszy, że to rzecz wątpliwa czy 
przy jéj pomocy spłaci wierzyciela i kupi łąki, 
wolał dać i temu zamiarowi pokój. 

W końcu pan Walery mało już gdzie bywał, 
bo gdzie się okazał, byl przedmiotem u kobiet 
śmiechów i żartów. Kiedy wypadek nastręczył mu 
nowy przedmiot do pilnych studyów, obrachowań, 
i wyprowadzania z nich algebraicznych formuł 
dalszego postępowania. 

W najbliższém sąsiedztwie jego byla dzierżawa 
rządowa Kłoda, otóż niedawno przez publiczną 
licytacyę wziął.takową Kłodę na lat dwadzieścia 
niejaki pan Zaleski przybyły z Wołynia, Zale- 
skich wielu jest bardzo po świecie, bywali z nich 
magnaci, karmazyny, bywali i szewcy, włościanie. 
Do jakich należał przybyły pan Błażćj, nie łatwo 
było zdefiniować, nie wyglądał na rzemieślnika 
lub chłopa, nie dostawał jeszcze do panków i pół- 
panków, musiał więc być Zalewskim czy 
skim średniego atunku. To wiadomem było, że 
przybywał z Wołynia, a Wołyń jeszcze wtedy 
używał reputacyi w Koronie że mieści samych co 
najmnićj zamożnych dobrze się mających ludzi, jak 
Podole miało być siedliskiem panów, Ukraina wy- 
łącznie magnatów, wszystko przywidzenia wylę= 
głe na warszawskim bruku, gdzie nie wiem czy 
sto osób znajdzie, któreby granice tych dawnych 
prowincyi wskazać były w stanie. Wszelkie je“ 
dnak pozory tój zamożności wołyńskićj, odbijały 
się na panu Błażeju, jego żonie i otoczeniu. Nie- 
tylko, jak się o tem pan Walery! od pachciarza 
swojego dowiedział, że przy wprowadzeniu dwóch 


do niebieskićj najtyczanki, miał stangreta Bartka 
w czapce o podwójnym galoniku i płaszczu z her- 
bowemi guzami, mógł zatem przyzwoicie wystą- 
pić czy w sąsiedztwo, czy do kościoła, czy na 
jarmark, paląc przy zajeżdżaniu rozgłośnie i za- 
maszysto z bata. Miał za zasadę że nigdy nie pi- 
jał nie w domu, a jeśli czasem zapraszał to tylko 
z przypadku po handelkach w mieście, toż samo nie 
próbował szczęścia w karty, chyba opanowany 
przez kompanią raz w rok, na jarmarku w Łęcznie, 
o żadnych jego postępkach przeciwnych obyczajom 
nie nigdy nie było słychać, zgoła zaczęto go uwa- 
żać za porządnego ze wszechmiar obywatela, a że 
nie był ani kaleką ani odrażającćj powierzcho- 
wności, ale przeciwnie zdrów, krzepki, barczysty 
i dosyć przystojny na twarzy, matki i ojcowie ma- 
jący córki na wydaniu, uważali go za bardzo 
przyzwoitą dla córek swoich ۰ 

Ale trzy rzeczy przeszkadzały do tego, że ja- 
koś pan Walery okazywał się oziębłym dla oko- 
licznych piękności i wdzięków. Był podlasia- 
kiem z krwi i kości a zatem lubił pieniądze, umiał 
je szanować isłusznie był niedowierzającyra w ma- 
teryi posagu. Miał jeszcze czterdzieści tysięcy do 
zapłacenia siostrze i z widoków agronomiczno- 
gospodarskich koniecznie aby wzbogacić Gołotkę, 
trzeba było mu dokupić sąsiednie dwie włóki pa- 
stwiska i ląki, od leżącego o milę Gomolina. Myśl 
ciągle natężona, aby zpłacić siostrę wyszłą za 
urzędnika w Siedlcach, trochę za szorstko upo- 
winającą się o swój posag i dokupić Gomulińskie 
łąki, przybrała z czasem rozmiary manii. Do tych 
dwóch zamiarów stosował całe prawie swoje ży- 
cie. Nie bywał w Tarnownie, gdzie było trzy mło- 
de i ladne panienki, z obawy, aby się nie zako- 
chał w którćj, bo miarkował, że jeżeli każda z nich 
będzie miała na spłacenie siostry, na kupno Go- 
molińskich łąk nie wystarczy. Zerwał z domem 
sędziostwa Z. bo się dowiedział, że sędzia za 
panną swoją tyle tylko dać może ile potrzeba na 
kupno łąk, a nie byłoby na spłacenie siostry, Ile 
razy zobaczył jaką pannę, wdowę lub rozwódkę, 
zaraz pilnie wybadywał o jćj wniosek, posag, 
oprawę, summę takowych porównywał z summą 
sześćdziesiąt tysięcy koniecznie mu potrzebną, 
a jeżeli brakowało choćby tysiąca złotych, żadnych 
kroków starania się nie rozpoczynał. 

Nie potrzebujemy objaśniać, że z tym usposo- 
bieniem kawaler, niekoniecznie dbał o dokładność 
cyfry i wyższy posag byłby chętnie przyjął, ale 
znowu panny z wyższemi posagami, krzywiły no+ 
sami na jego attencye, znajdywały go rubasznym, 
bez manier, co najgorsza zarzucały mu że nie 
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silnych chłopów jak kucharz i lokaj, jakąś ciężką | panny Petroneli, którą nieraz w kościele mógł oglą- 
skrzynię ledwo że z powozu wynieść potrafili, dać. Czy w Kłodzie równie obojętnie spogiąda= 
a miała być pełną złota, ale i inne rzeczy dowo- |nona właściciela Gołotki, także nie wiemy? | 
dziły dostatku w domu Zaleskich. Pewnćj niedzieli przed kościołem, a racz chwilą 
Zajechali koczem —karctą, zaprzężoną w pięć nabożeństwa — pan Walery siedział w hand. u para- 
dzielnych klaczy, ze skurami borsuczemi na cho- fialnego miasteczka u rudobrodego Moska i ra- 
mątach, pani miałą na sobie salopę z sobolowym |czył się z powodu upału mocno wodą rozcieńcza- 
kołnierzem, wspominała ciągle o swoich podda- | nym przez panią Moskowa tak zwanym Warsza- 
nych; poddankach, musiała mieć zatem jakieś zie- | wskim bawarskim piwem, tak podobnym do Gam- 
mskie własności. Następnie zagospodarowali się | brindsowego napoju, jak tureckie tytunie krajo- 
wcale dobrze, mieli piękny co się zowie inwen- wych fabryk do wonnego Latakie — albo cygara 
tarz, zboża nigdy na pniu niesprzedawali, owszem | fabryki Lubelskiej do prawdziwych „Hawaosh. 
przechowywali go aż do cen najwyższych, oboje | Gdy siedział tak ciągle rozmyślając 0 jednym, to 
pracowici i rządni, nie lenilisię niczego. On weta- | jest o niewieście któraby posagiem swoim wierzy- 
wał o świcie, przed własnym często ekonomem, | telność z hypoteki jego spłaciła, a łąki Gomulina 
oną fukając, grożąc, łając, gnała dziewki od same- | do Gołotki mu przykupić mogła, wszędł nie no 
go rana do roboty, smina wydawała wódkę na | dząc o bytności Walerego w izbie sąsiedniéj „do 
szynki, a że jeszcze dzierżawa wziętą była korzy- | samego sklepu pan Zaleski —Po czemu stoją listy 
stnie zabiegliwość ta ich i skrzętność, dawała rę- | zastawne w Warszawie panie kupiec? wołał z mi- 
kojmię, że jeśli majątku nie przyrobią to dawne- |ną dosyć butną pan Błażćj—Mosiek w milczeniu 
go nie stracą. podał z ukłonem niskim jakiego ludziom ucho- 
Od początku przybycia Zaleskich do Kłody, |dzącym za zamożnych cała rassa czcicieli złota 
pan Walery ze zwykłą sobie ostrożnością zdaleka | nigdy nie szczędzi, ostatnią gazetę. — A niech je 
śledził najmniejsze wskazówki mogące go obja- | diabli wezmą, zawołał pan Zaleski, spadają i spa- 
śnić o stanie ich majątkowości, nie bywał tam je- | dają, już od czasu com je nabył, mam straty nie 
dnak dlugo, bo zupełnie nie mógł sobie co do te- | mało, lepićj zawsze trzymać złoto, bo to znowu 
go wytworzyć stałćj opinii — co mieli, ile mieli, |wciąż idzie w górę. Co powiedziawszy, zapalił 
ile przypadnie na każde z ich dzieci których było | cygaro, zostawił rejestrzyk drobnych sprawunków, 
sześcioro, a siódmego spodziewano się lada chwi- | które miał przygotować kupiec po skończonem na- 
la.—Ile mogła mieć Petronela najstarsza ich cór- | bożeństwie dla zabrania do domu i zaraz wy- 
ka, było zadaniem nad którem Mykanowski nie- | szedł. 
mało namozolił głowy, więcój może aniżeli Ne-| Pan Walery siedząc w drugim pokoju, nie stra- 
wton przy odkryciu praw ciążenia. Wiedział, że | cil ani jednego słowa z całćj tćj rozmowy. Mamy 
na Wołyniu hypotek nie znają, trudno było się | oprócz złota i listy zastawne widać w domu, po- 
zatem dowiedzieć jak znaczny majątek matki, |mrukiwał do siebie, to najpewniejsze rzeczy 
czyli ile mogła mieć dusz poddanych, a ile by- | ۲ świecie. Cóż, tak żyjąc od nich w oddaleniu, 
10 na tćm długów. Wiedział że tam panny dosta- | nigdy się nie dowiem nic pewnego dodał w my- 
ja w posagu tylko czternastą część majątku rodzi- | sli po chwili namysłu. Trzeba będzie się do nich 
ców podług prawa. Nic trudniejszego jak ocenić | zbliżyć, aby te rzeczy rozjaśnić, bo dalipan, gdy- 
majątek przemysłowca i dzierżawcy, dopóki się | by Piotrusia mogła mi spłacić tego kapitalistę 
tenże nie onieruchomi nabyciem jakićj własności. |z Warszawy, który mnie doi procentami i doku- 
NIETAZ nawet stawiał sobie pan Walery pytanie: | pić łąki od Gomolina, byłbym najszczęśliwszym 
kto dla dzierżawy opuszcza własne dziedzictwo, |z ludzi, trochę za chuda i za żółta, ale na żonę, 
opuszcza swoją okolicę, przenosi się w strony | kto tam na takie rzeczy patrzy, posag grant, jak 
obce, odległe, musi być w tem jakiś krzywy iate- | ten jest— wszystko dobrze. 
tes, ale jaki? to właśnie cały sęk, jak drugim sę-| W tem matrimonialnóm usposobieniu, ruszył 
kiem było wiedzieć, co za summę mieści w sobie | właściciel Gołotki do kościoła na summę, gdzie już 
lu ciężką szkatuła — a może w nićj srebro, nie | zastał rozpierującą się po ławkach bocznych fa- 
Oto, to gruba różnica, rezonował pan Walery. |milią Zaleskich, przy wyjściu jednak z kościoła, 
Szystkie te okoliczności były powodem, że | wbrew zwyczajowi nie stronił od niej wychodząc 
sz Podlasiak do czasu rozjaśnienia stawianych | bocznemi w parkanie drzwiami, ale razem z nimi 
یی‎ pytań, wolał wcale w Kłodzie nie bywać, | opuszczał progi cmentarza przez główne wyjście. 
ubo pana Błażeja z stosunków sąsiedzkich poznał | — Sąsiedzie dobrodzieju, prawdziwie się nie 
zaraz w samym początku jego przybycia. Był zu- | godzi, mówił Zaleski jak to często bywało do Wa- 
pełnie nieczułym na wcale ładne i rozumne oczy | lerego, z rodzajem wyrzutu że go nie odwićdza. 
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po latach tylu zmiękł i kapitulował, a po po- 
wrocie do siebie, gdy fajkę bessarabskiego ty- 
toniu zapalił, mówił sam do siebie: 

— Bierz djabli! dziewezyna wcale niczego, 
gospodyni będzie z nićj dobra, żebym wiedział 
z pewnością, że ma tyle co mi potrzeba do do- 
kupienia łąk na Gomulinie, to choćby z kapi- 
tału miało zostać jakie dziesięć tysięcy jeszcze, 
poczekałbym na odnowienie Towarzystwa, a ró- 
wnobym się z nią ożenił, bo mi straszliwie wpa- 
dła w cko, 

Dalsze śledzenie za majątkiem istotnym Za- 
leskich nie wiele przyniosło szczegółów, pilnie 
dostrzegającemu wszystkiego panu Waleremu. 
Coraz jednak bardzićj ustalał w eobie przeko- 
nanie, że to byli ludzie którzy się kryli z do- 
statkami swemi, jakich na świecie nie brakuje 
przecie. 

Lubo pan Walery nie celował wcale jak mó- 
wiliśmy ani zachowaniem się, ani obejściem sa= 
lonowem, albo manieraini, jednak często zacho- 


wanie samćj pani Justyny tak było niestosowne , 


do wielkiej paranteli i koligacyi z Radziwiłłami 
i Sanguszkami, tak trąciło propinacyą albo szyn- 
kwasem, że sam nie wiedział co o tem sądzić. 
Jeszcze w niedzielę lub święto, gdy się zestro- 
ila w suknię jedwabna, atłasową zieloną, suto 
garnirowaną aksamitem, a ponawieszała na sie- 
bie perły, łańcuch od zegarka, kosztowną bran- 
soletę, a na palce pozatykała wszystkie jak na- 
zywała piestszonki (sic) to wyglądała jakkol- 
wiek, tak że ledwo po mnogich idyotyzmach 
w mowie, jak szklep, prepinacya, Refermaty, 
subkastracya zamiast subhastącya, srybło, szczy- 
zoryk, mogłeś się domyślić żeśmy w zgłębianie 
fopologii ani etymologii języka bardzo się nie 
zapuszczali, ale dopiero było ją widzieć w ca- 
łym negliżu toalety powszednićj. Wtedy bez ża- 
dnćj kwestyi można jéj było zaprzeczyć pocho- 
dzenie z wielkićj Kiełbików familii. Kobieta do- 
syć wysoka, otyła, twarzy nieszpetnćj, ubierała 
się na codzień kuso, raczćj wcale nie ubierała, 
bo wiecznie po domu chodziła w spódniczeć, na 
którą zarzucała zatłuszczony kaftan, często dla 
chłodu wkładała bose swe nogi w przydeptane 
trzewiki, na głowie nosila chustkę przewiązaną 
jak u wieśniaczek, dopiero za przybyciem go- 
ścia, wkładała czepiec zwykle w pośpiechu nie 
podwiązywany wcale, na wyniosłościach przodo- 
wych widniał ogromny fartuch powalany mąką, 
tłuszczami różnemi, nieraz służący i za chustkę 
od nosa, za pasem jego brzęczał pęk kluczy 
i spora do niego przyszyta skórzana kieszeń, 
mieszcząca różne drobne gospodarskie effekta. 
Dodajmy do tego, że jeśli pani Justyna siedząc 
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Walery tym razem zamiast się usprawiedliwiać 
różnemi przeszkodami, odpowiedział po prostu: 

— Owszem, miałem dziś zamiar złożyć moje 
uszanowanie pani dobrodziejce. 

— To prosimy sąsiada na obiad, bez ceremonii 
panie dobrodzieju, zaraz oto za nami — wołała 
energiczna tłuściocha pani Błażejowa, nachylając 
siądaniem tak dalece powóz, że resory i telegro- 
fy zatrzeszczały. 

Waleremu zaprosiny te były bardzo na rękę, 
bo dogadzał; jego zamiarom poznania bliżćj do- 
mu Zaleskich, nadto dnia tego nie wiedząc, że 
państwo Pychowscy, u których najczęścićj jadł 
obiad, w niedzielę wyjechali do Warszawy, nie 
kazawszy nic gotować u siebie, w prawdziwym 
był ambarasie, gdzie i czem głód zaspokoi — do- 
wiedziawszy się oich wyjeździe, Pierwsza bytność 
w domu państwa Błążejostwa, nie dozwoliła mu 
wiele się objaśnić o głównym przedmiocie cieka- 
wości, dowiedział się tylko tyle, że pani Justyna 
Zaleska, była familiantką nie lada, bo była z do- 
mu Kiełbików herbu Niedołęga, a przecie wszy- 
stkim co znali historyę i heraldykę, wiadomem 
było, że za króla Popiela co go myszy zjadły, 
Kiełbik był tego monarchy wielkim hetmanem, 
a była to familja tak można, że wszystkie bo- 
gactwa Radziwiłłów, Ostrogskich i Sanguszków 
od Kiełbików wychodziły, następnie jednak ro- 
dzina ta tak podupadła, że oto ostatnia z Kie- 
Ibiczanek zmuszona była oddać swoją rękę pa- 
nu Błażejowi Zaleskiemu prostemu zagonowemu 
szlachcicowi — znać bo o ile z tonu opowiada- 
nia pani widzieć można było, idąc za niego zro- 
biła mezalians. 

Oprócz tych wiadomości genealegicznych ۵ za- 
cności rodu pani domu i Piotrusia czyli Piesia 
jak ją zdrobniale nazywali, przylgnęła bardzo 
do serca pana Walerego. Było to stworzonko 
w istocie każdemu sympatyczne. Nie zbyt uro- 
dna, miała jak mówiliśmy rozumne pełne wyra- 
zu melancholicznćj dobrotliwości ciemne oczy, 
zęby bardzo ładne, wiele w sobie szykowności, 
ruchu i życia. Nie luhiona przez rodziców, ostro 
trzymana i zafukana przez matkę, wprawiona 
była w uleganie, cierpliwość, posługiwanie, nie- 
ledwie nadskakiwanie każdemu, Dla innych pa- 
nien pan Walery kył przedmiotem żartów, prze- 
kąsów i śmiechu, wyprawiały mu figle, nieraz 
bardzo nawet złośliwe, ale Piesia brała na seryo, 
wysłuchiwała cierpliwie jego komunałów, od- 
powiadała z uwagą i poważnie i bardzo mu by- 
ła wdzięczną za tę trochę grzeczności, którą jéj 
okazywał, tak mało będąc do nićj przyzwycza- 
joną. To też wrażenie jakie na nim zrobiła, by- 
ło bezprzykładne, bo pierwszy raz pan Walery 
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— A on czy już śpi? — Jak miarkujesz—znowu 
pytała po chwili pani Zaleska. 

— Chyba już śpi... boć to będzie już po pół- 
nocy— 

— Czy ty uważasz? —mówiła Justysia—że on 
jakoby się do téj błażnicy Piesi absztyfikuje... 

No i cóż w tem złego?— ma dobrą wieś, go- 
spodarz z niego dobry, w sam raz na zięcia. 

— Mnie tylko o jedno chodzi—mówiła żona, 
że on może myśli, żeśmy bogaci. 

Tu pan Walery, który od początku dyalogu 
natężał uszy jak zając gdy ogary posłyszy, bojąc 
się stracić choćby jednego wyrazu, cichutko na 
palcach, dech w sobie zatrzymując, sposobem zło- 
dziejskim podkradł się pod same drzwi sy- 

ialni. 
$ — Niechaj myśli — mówił pan Błażćj, żeśmy 
bogaci, przecie gdy co do czego przyjdzie, to mu 
się wyjaśni. 

— Cóż za przyjemność dopiero wtedy jego, 
siebie i pannę konfundować bez potrzeby, lepićj 
mu to powiedzieć wcześnićj, 

— A może Piesia z samych wdzięków mu się 
podobała, od niejakiego czasu dziewczyna coraz 
gładsza się robi. 

— (o téz ty masz w głowie serdeńko, gdzież 
takich szukać, coby dla samego swetymentu (sie) 
się żenili, teraz takich i ze świecą w południe nie 
znajdzie, jeszcze do takićj brzydy, jołopa, bo to 
błażnica do niczego i basta. 

— My co najwięcćj na te ciężkie czasy, toby- 
śmy mogli zebrać dziesięć tysięcy rubli, oałój pa- 
rady, rzekł wzdychając p. Błażćj, 
` — A ja ci mówię, że ja miarkuję z jego mo- 
wy, że on bez dwudziestu tysięcy rubli położo- 
nych na stole, się nie ożeni. 

— To trudno— to się nie ożeni, ja mu ich dać 
nie mogę, odpowiadał zaspany małżonek, Dobra 
noc Justysiu!.. 

— Dobra noc! odpowiedziała. 

Panu Waleremu mało serce nie pękło z radości, 
musiał się za nie trzymać obiema rękami tak biło 
gwałtownie; po latach pietnastu oczekiwania, za- 
wodów, upokorzeń, kompromitacyi, stanął nako- 
niec u pożądanćj mety, wkrótce miał dojść do 
upragnionego celu. 

— Dziesięć tysięcy rubli— powtarzał, to ładna 
sumka i Piotrusia bo ładna, dalibóg ładna, co ta 
matka chce od nićj, że nie taka rumiana, tłuścio- 
cha jak ona i to jak się podstarzeje, a będzie miała 
z pięcioro dzieci, z czasem przyjdzie, dziś ma lat 
ośmnaście, ładny kąsek, ale i posażek ładny, nie 
licząc to co po śmierci rodziców jeszcze przypa- 
dnie. A co moje panny, pan Walery był mądry, 
że się z wami nie żenił, czekał, czekał ale i do- 


na kanapie sznurowała i tak wązką swą buzię, 
tłomacząc się stylem wyższym i napuszonym, 
w dnie powszednie pozbywała się tych przymu- 
sów, przemawiając, dobywała tonów ostrych 
i krzykliwych, często nazywała Piesię błaźnicą, 
synów wisusami, sługi flondrami a jak sam to 
pan Walery widział, dziewkę za rozlanie kawy, 
policzkiem i kułakiem po karku dobrze na miej- 
scu przewinienia potraktowała. 

Wszystko to nie zraziło w niczem pana Wa- 
lerego, bo najprzód był logicznym i mógł powie- 
dzieć, Piesia téj gwałtowności nie ma w sobie, 
z nią się chcę przecie żenić, nie z jéj mamunią, 
powtóre rozumował tak: Tacy to ludzie dziś je- 
dynie co mają pieniądze, inni mają długi i fu- 
my w głowie, a mnie posagu potrzeba, nie wy- 
kształcenia, na zakupienie łąk i oczyszczenie hy- 
poteki z długu. 

Przypadek pomyślny, tym razem dla konku- 
renta o tyle panien niefortunnego w staraniach 
swoich, wyprowadził go z ciągłego jego wahania 
ii niepewności, na drogę oświadczyn, „a stało się 
to tak: 

Pewnćj niedzieli będąc u państwa Zaleskich 
lw odwiedzinach, jak to już często bywało, od 
|czasu zaczerpniętćj wiadomości o posiadaniu li- 
stów zastawnych, pan Walery nasyciwszy się har- 
monią gry Piotrusi z rozkazu zawsze mamy, na 
pantaljonie bo inaczćj pani ta fortepianu nie na- 
zywała, miał już odjeżdżać i już najtyczanka stała 
przed gankiem, kiedy nagle powstała burza, deszcz 
lunął jak z cebra i ściemniło się tak, że ani podo- 
bieństwo było jechać. 

— Przenocuj sąsiad u nas, ledwo nad ra- 
nem się rozwidni, przemawiał pan Błażćj. 

— Psa by nie utrzymał na dworze — dodała 
pani Justyna. 

Skłoniony temi uwagami, kazawszy odjechać 
furmanowi do stajni, pozostał. 


Domek państwa Zaleskich był szczupły, skła- 
dało go cztery czy pięć pokoi, posłano więc go- 
ściowi jak to na wsi bywa, w jadalnym pokoju, do 
którego żle przymykającemi się drzwiami przy- 
tykała sypialnia małżeńska. 

Skoro wszystko się uspokoiło w domu i go- 
spodarstwo mogli sądzić że gość ich usnął — pan 

alery któremu błyskawice niebardzo spać da- 
wały, a może i ta okoliczność, że wiedział iż mu 
nato poduszkę Piesi, przewracając się, mare 

Pomimo woli uslyszał następujący dyalog 
małego y ępujący 

ki: Czy śpisz Błažżeju— pytała go żona. 
rzy brzęgzą 3" Justysiu, komary mi około twa- 
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spiesznćj toalecie, wystąpiła w okazałym warsza- 
wakim czepcu i całym sklepie różnych złotości, 
które posiadała na sobie. 

Przyjęcie więc było tak ułatwione, tak szło 
pomyślnie, jak się dawno sędziemu nie zdarzy- 
ło, zawołana Piesia ujęła go swoją naiwnością, 
potulnością, bo gdy jéj palił jakiś komplement 
ad hoc stereotypowo ułożony, ze łzami w oczach 
ucałowała starcowi ręce, co go niezmiernie roz- 
czuliło, 

Przy obiedzie pani Justyna nie zapomniała 
wspomnieć o wielkości domu Kiełbików, ich sto- 
sunku z królem Popielem, Sanguszkami i Ra- 
dziwiłłami, mezaliansie jaki zrobiła idac za pana 
Błażeja, w końcu opowiadała jako świadoma róż- 
nych stogunków i szczegółów życia wielkich pa- 
nów, jako zwyczajem jest na Wołyniu kłaść pod 
poduszkę nowożeńcom posag panny młodćj, ztąd 
młody książe Puzyna, żeniąc się z panną Orze- 
szkówną, doznał miłéj niespodzianki zastawszy 
w taki sposób położony milion w stu rublowych 
banknotach w paczkach, naśladujących do niepo- 
znania zwyczajne od czekolady paczki; — przy 
końcu obiadu wyciągnął Zaleski zkądciś kilka 
opleśniałych butelek starego węgrzyna, rzeczy- 
wiście tak wyśmienitego jak w okolicy nie było. 
Sędzia, który był znawcą na te rzeczy, zachwa- 
lał i pił nie wymawiając się hojnie szafującemu 
gozyódatwowh IE dó s ین ییاه‎ PIE: 
sia siadła do pantalionu i zaśpiewała: „Schowała 
się przepióreczka w proso“ stary na dobre za- 
pruszył sobie i przyśpiewywał z cicha, nic nie 
uważając czy nie chcąc uważać na targanie pa- 
na Walerego za poły od fraka. 

Targanie to od czasu do czasu, tak po- 
kryjomu dokonywane przez ostrożnego podlasia= 
ka, miało na celu przypomnieć dziewosłębowi, że 
czas by było pomówić o posagu narzęczonćj 
i odjechać, ale sędzia w ogóle nie lubiąc poru- 
szać tak drażliwćj kwestyi z zasady, że mnóstwo 
projektowanych małżeństw nie przychodziłoby 
do skutku, przy bliższem ich rozjaśnieniu, na- 
umyślnie dolewał i udawał więcćj podochoco- 
nego, aniżeli był w istocie. ۱ 

— Czego chcesz mój panie Walery — mówił 
gdy już wyjechali za bramę... Chyba nie uwa- 
żałeś, że pani Zaleska wyraźnie dala poznać, žo 
po wołyńsku położy ci posag twojćj żony pod 
poduszkę, to przecie jasne jak słońce—masz do 
czynienia z uczciwemi ludźmi. On gościnny, 
ludzki, ona widać familiantka, kobieta dworska 
jeszcze niczego, a Piotrusia śliczne dziewczą* 
tko. W korcu maku byś lepićj nie wyszukał, 
cieszyć się tobie, a nam winszować należy—po- 
waga takićj osobistości, jeszcze bardzićj to co 


czekał się, żeni się i dobrze żeni, a wy rutkę sie- | 


jecie niebogi—popękają chyba z zazdrości. 

Wszystkie te wrażenia nie dały mn spać na 
chwilę, ciągle myśl zaprzątał jak się wziąć do 
wielkiego dzieła przykupienia łąk, to znowu do 
oświadczyn, tak trwało do brzasku dnia, z któ- 
rym porwawszy się z łóżka po pożegnaniu z sa- 
mym gospodarzem, a teściem przyszłym — odje- 
chał. 


Gdzietak spiesznie pędzi pan Walery? lecz tuman | 


kurzu drogi jego nieznaczy, bo po wczorajszćj bu- 
rzy, błotem tylko niepoetycznem obryzguje fartu- 
chy od bryczki, —do sędziego którego ma prosić, aby 
mu był dziewosłębem. Dziewosłębstwo bywa ro- 
dzajem professyi, każda niemal okolica ma swoje- 
go patentowanego dziewosłęba. Jest on zawsze 
w pogotowiu na zawołanie, jak wóz do najęcia 
mebli, albo dorożka pod Kopernikiem. Ile razy 
kto się ma żenić, udaje się do niego, a ten nie 
odmawia nigdy, filantrop z natury, rozmnażania 
ludzkości za pomocą stadeł małżeńskich, stronnik 
gorący, przedstawieniami, wymową swoją, ileż on 
par skłonionych już ku sobie, nie połączył z so- 
bą wpływem swoim, zanim je połączyła uroczy- 
sta dozgonna przysięga. 

Takim był i sędzia Cebulka, do którego się udał 
pan Walery. Wszyscy co nie mieli odpowiedniej 
powagi i talentu w krewniakach swoich dziewo- 
słębów, do niego z prośbą ۵ to pośrednictwo znaj- 
dalszych okolie się zjeżdżali, to też nie było pra- 
wie tygodnia, aby sędzia nie jechał kogo oświad- 
czać. Na te solenne dnie, zawsze się starannie 
goli}, uxładał białą chustkę na szyję i wdziewał 
odwieczny frak granatowy ze złoconemi guzikami, 
w pętlicy którego widniały niebieska i czerwona 
wstążeczki. Tak to było wiadome wszystkim, że 
ci co spostrzegli pewien rodzaj uniformu, za- 
vaz mówili; Cebulka jechał w granatowym fra- 
ku, kogoś pewno oświadczać. 

Spełniał to posłannictwo z rodzajem powagi 
i samienności sobie właściwćj, nigdy nie pyta- 
jąc się, co daléj z ową parą stanie się, bo jak 
mawiał tłomacząc się nie raz, że od chwili speł- 
nionego sakramentu, były to już sprawy Du- 
cha Świętego, jego zaś zadaniem kojarzenie jak 
największćj liczby par, ku spólnemu życiu było. 

Zalescy podejrzani o występek dorobkowiczo- 
wstwa, żyli w rodzaju pogardy u obywatelstwa 
okolicznego, prawie nikt u nich nie bywał, zja- 
wienie się więc w ich domn takiego dostojnika 
jak sędziego, orderowego pana, było dla nich 
zaszczytem nie małym. Sam pan Błażćj w ra- 
dości swojćj o mała że nie zapomniał się, i chciał 
mu spuszczać stopnie od jego powozu, pani Ju- 
styna po wyszturgiwaniu swoich pomocnic przy 
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missyi w nowy zakon małżeński tyle absolutny 
dla kochającego go szczerze z uszanowaniem 
i submiesyą. 

Walerego Mykanowskiego. 


Otarłszy czoło z potu, po tak kłopotliwój a ma- 
ło sensu mieszczącćj kompozycyi, pan Walery 
zajął się pilnem sztychowaniem adressu i staran- 
nem wyciśnięciem herbowéj z klejnotem Poraj 
pięczęci. d | 

Myśl pisania do marszałka powstała w głowie j 
Walerego dosyć późno, bo na trzy tygodnie prawie 
przed ślubem, nie będąc pewny czy wujaszek mu 
odpisać raczy, tem mnićj czy przybędzie, nie 
wspomniał nic o tem Zaleskim, gotując pani Ju- 
stynie szczególnićj miłą niespodziankę, gdy po 
odebraniu odpowiedzi o przybyciu w jéj dom ta- 
kiego dygnitarza będzie ją mógł zawiadomić, 

Odpowiedź kazała na siebie długo czekać, ba 
przybyła w wigilją samego ślubu, a brzmiała jak 
następuje: 

Kochany Walerka! 


„Bardzo rad jestem żeś się do mnie odezwał, 
boć jesteś synem mojćj z najbardzićj ukochanych 
ciotecznych siostr kochanćj Salusi. Nie widziawszy 
ciebie od kolebki, po razy kilka wypytywałem się 
znajomych z Korony tu przybywających o ciebie, 
lecz nikt mnie nic o tobie powiedzieć nie umiał, 
dlatego i nie pisałem listów, nie wiedząc gdzie je 
adresować. Obecnie bardzo mi się dobrze okoliczno= 
nasunęły tak, że będę mógł cię oglądać—i poznać 
twoją narzeczoną. Doktorzy koniecznie na moją 
chorą nogę, wysyłają mnie do Maryenbadzkich 
cieplie, otóż wyjadę ztąd dziewiątego maja, czter- 
nastego rachuj że będę u ciebie, a po ślubie od- 
począwszy dalćj się puszcze. 

Nie mi nie piszesz co to za Zalescy, z których 
córką się żenisz, jest i tu tój familii dosyć, może 
to jaka kolligacya z naszemi. 

Całuję Cię i sciskam serdecznie jako szczerze 
kochający Wuj 

Melchior Łubuda. 


NB. Koni nie kupuj, bo ja po odebraniu listu 
wybrałem zaraz z mojćj stadninki dla ciebie czte- 
ry szpaczki, nie chwaląc się, tak ładne, że i po 
hrabiankę mógłbys nimi zajechać, 

List ten otwarty serdeczny i szczery, przybył 
do Walerego w wigilię samego ślubu, ledwo że 
miał czas coś o nim rodzicom swojćj przyszłćj 
wspomnieć—ale marszałka widać nie było. 

Nadszedł dzień naznaczony na uroczystość, po- 
mału zaczęli zjeżdźać nię zaproszeni. Lubo sam 
Walery przybył w nielicznym orszaku, bo tyl- 


w imieniu całćj mojćj kolligacyi i parantelli 
larować zaniechawszy, uważałbym za despekt 


podsłuchał pod drzwiami sypialnego pokoju, 
uspokoiły pana Walerego i zaraz nazajutrz wysłał 
swojego pachciarza do Gomulina układać prelimi- 
narya nabycia, tyle lat upragnionych łąk, i czynił 
inne niezbędne dla żeniącego się przygotowanie. 
Miał pan Walery na Polesiu jakiegoś wuja podo- 
bno brata ciotecznego matki, nie znał go wcale, 


ale słyszał że chodząc po dzierżawach, dorobił się 
zmacznego majątku, przez co wybrany został na 
powiatowego marszałka,—od którego też czasu za- 
czął być uważąny za lustrum familii, z którym się 
chętnie popisywano. Dotychczas Walery nie miał 
z nim żądnych stosunków, ale obecnie planując 
i projektując bez końca, przyszło mu na my sl, 
a gdyby napisać do wuja marszałka z doniesie- 
niem, prośbą o błogosławieństwo, zaproszeniem 
na ślub, jużei to mu się należy, jedyny mój kre- 
wny, wprawdzie dalszy, przytem bogaty, bezdzie- 
tny i wdowiec, najprędzćj sam nie przyjedzie, ale 
może przyśle jaki upominek, cóż to szkodzi, zary- 


zykować złotówkę na list, siadajmy i piszmy. 


Napisanie jednak listu poszło trudnićj, aniżeli 
się z początku zdawało, Walery nie miał naj- 
mniejszćj co do tego wprawy, niewiemy czy w ży= 


ciu napisał sześć listów wszystkiego nadto żywił 
to fałszywe przekonanie, że napisać coś poprostu 
od serca, jak się rzeczywiście rzeczy mają i jak 
się czuje, jest niegodnem człowieka mającego pre- 
tensyę do wyższego. wykształcenia, styl szurany 


napuszysty, ciemny, przepełniony cudzoziemskie- 


mi zaledwie przyjętemi wyrażeniami,uważał za naj- 


właściwszy, za szczyt sztuki listów pisania. Na- 
mozoliwszy przeto głowy, natemperowawszy piór 


bez liku, i nie jeden brulion podarłszy, wykali- 
grafował na welinie tój treści elukubracyę: 

„Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku, a oso- 
bliwy mój dobrodziejni wujut” 

— Solenność terminu, któremu submittowałem 
się, w zamiarach i perawazyi mojćj, połączenia się 
dozgonnym węzłem hymenu z dostojną córą pań- 
stwa Zaleskich sąsiadów moich, zniewala mnie 
poniekąd do tćj alternatywy doniesienia pokorne- 
go J. W. Marszałkowi i panu a wujowi mojemu, 
że ślub nasz odbyć się ma dnia 15 Maja, bieżące- 
go roku. 

— Może J,W. Marszałek w pokorne progi 
niegodnego siostrzeńca na ten dzień przybyć ra- 
czy, a splendorem osoby swojćj ubogość orszaku 


naszego powiększyć, za co dozgonną wdzięczność 
sam 


dek 


ok nój swćj osobistości zrządzenia, We wszelkićj 
U 


żyi nieprzewidzianych otchłani wypadków 
Przeszkody, szle gorące prośby moje o J. W, pa- 
NA marszałkowskie błogosławieństwo, przy intro- 
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ko z nieuniknionym sędzią i dalekiemi ku-|docznie ambarasowany, przyczem nizko kłania- 
zynami swemi, których zaprosił, aby córka ich موز‎ się z lekka ujął marszałka za kolano, na znak 


głębokiego uszanowania. 

— Córki? jakićj córki? — powtarzał Melchior, 
jakby nie mogąc go zrozumieć. —Aha Justynian! 
no patrzcie państwo co ona tu robi? ani się spo- 
dziewałem. 

— Padam do nóg jaśnie pana—mówiła calu- 
موز‎ po ręku marszałka, zapłoniona po same uszy 
kuzynka Sanguszków, Radziwiłłów i króla Po- 
piela,=która nadbiegła na ganek. 

— Cóż wy tu robicie moi mili — powtarzał 
nie zdając sprawy sobie z ich obecności marszą- 
łek, tak mu się tu niepotrzebnemi i nie na swo- 
jem miejscu wydawali. 

— Wydaliśmy naszą córkę za mąż — odpo- 
wiadała śmielsza pani Zaleska, a teraz dodała ca- 
łując znowu po rękach przybyłego;— proszę ja- 
śnie pana bankietujemy jak zwykle na weselu. 

— To jakże—oprzytomniając, ale mieniąc się 
na twarzy pan Melchior, rzekł niedowierzają- 
۵۵-40 Walery ożenił się z waszą córką? 

— A tak proszę jaśnie pana — odpowiadali 
oboje, ten ściskając kolana, a ona całując ręce. 
No proszę, mógłżem się z tego głupiego 
lista Walerka domyślić, Zalescy i Zalescy, albo 


— 


napisał mi którzy, jacy co za jedni. A więc już 
po ślubie, wszystko skończona. =  ó 
— Od dwóch godzin — odazwał się Walery, 


domyślając się, że głupstwo zrobił i że starego 
wróbla złapano na plewy. 

— Już wszystko skończone, już po sakra- 
mencie— przemawiał jak do siebie marszałek, no 
to co innego, stało się, już się nie odstanie. To 
może Piotrusię wydaliście za niego, pytał mar- 
szałek małżonków. 

— Piotrusię, jaśnie panie — odpowiadała Za- 
leska. 

— Ale gdzie ona jest ta Piotrusia? 

— Bawi gości pozostałych na sali—odpowie- 
działa jéj matka, lecz po chwili wywołała ją do 
sieni. 

Potulne i pokorne dziewcze całowała ręce i ko- 
lana pana marszałka wuja dobrodzieja. A 

Ujęło to widać pana Melchiora, bo ję podniósł, 
przycisnął do piersi, pocałował w czoło 1 rzekł: 

— Wyrosła na wcale nieszpetną dzieweczkę. 
Kiedy już po ślubie moja panno, to podaj mi 
kielich napełniony winem, jeszcze nie jestem 
w Marjenbadzie, niechaj z nim w ręku spełniając 
twoje zdrowie na salę wnijdę, to mówiąc zrzucił 
z siebie dotąd zatrzymane palto, a ująwszy poda- 
ny puhar, wmieszał się w koło biesiadujących 
przyjęty głośnemi okrzykami Wiwat! 

— Wola to Boska powtarzał, wyższe woli Jo- 


| służyła za druchnę, raziło go jak dalece Zalescy 
| nie mieli żadnych znajomości i stosunków. Zapo- 
| wiadani przez panią Justynę, różni familjanci 
| i kolligaci z Wołynia, sami szambelani i marszał- 
| kowie nie przybywali, tem mnićj się i o marszałku, 
który mu także nie dopisywał, mógł odzywać. 
Całe towarzystwo przybyłe składał z ich strony: 
| burmistrz sąsiedniego miasteczka z żoną i dzie- 
| ćmi, dziennikarz z hiura powiatu opatrzony li- 
czną rodziną, pożerającą oczami przygotowane do 
biesiądy specyały i rządca klucza Radziwiłło- 
| wa dóbr, z swoją magnifiką gadatliwszą od 
sroki. : 

Slub miał się odbyć w samo południe, na in- 
stancyą jednak Walerego chcącego się doczekać 
wują marszałka, opóźniono go znacznie, Gdy je- 
dnak już i słońce zaszło, na wniosek sędziego tę- 
skniącego za chwilą toastów, do których z szcze- 
gólną wymową umiał przyczepiać odpowiednie pe- 
rory, postanowiono nie czekać, przed taką powa- 
gẹ schylili głowę wszyscy i ruszono do ko- 
ścioła, 

Kiedy po dopełnionym akcie, na którym Wale- 
ry złożył przysięgę przeciw od lat piętnastu uczy- 
nionemu wotum, iż nie wprzód kogo dokona aż ka- 
pitał będzie spłacony i łąki od Gomalina kupio- 
ne, cały orszak weselny powrócił w progi rodzi- 
ców panny młodćj, wszyscy obsiedli zastawione 
stoły— z podwojonem wyczekiwaniem apetytami. 
Właśnie gdy sędzia po spełnionych z przemowa- 
mi zdrowiach młodćj pary, dostojnych jéj rodzi- 
ców, układał w myśli projekt mówki przy trzecim 
toaście, usłyszano gęste trzaskanie z bicza — powóz 
landarowy zaprzężony w pięć dzielnych koni, sta- 
nął przed gankiem. 

— Wuj marszałek! wuj marszałek! — wołał 
Walery radośnie, bo poznał swojego gumiennego 
służącego za przewodnika z Gołotki tutaj na ko- 
żle i po chwili był u stopni powozu. 

— Walery! to chyba Walery! — mówił marsza- 
lek ciężko gramoląc się z powozu, tak mi przy- 

| pominasz kochaną Salunię i przez czas jakiś ze 
łzami w oczach czule ściskał siostrzeńca, będą- 
cego w jego objęciach, 

|  — Ledwom tu trafił do twojćj lisiéj jamy, 
mówił pan Melchior, wygadują historyę na na- 
sze Polesie, a i u was tu są dezerty, arabije, u nas 
aby przynajmnićj są lasy, tu po nich tylko ha- 
lizny. 

z A wasan tu co robisz? — pytał zdziwiony 
protekcyonalnie Zaleskiego, który nie mnićj po- 
mięszany spoglądał na pana marszałka. 

— Jestem na ślubie mojćj córki—rzekł wi- 
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— Zdrowie przyszłój konsolacyi! wnosił nies 
wyczerpany w pomysłach do kielicha sędzia, mar- 
szałek jednak wręcz przyjęcia tego toastu odmó- 
wił, a składając się na zmęczenie dlugą podróżą, 
udał się do przygotowanego dla siebie pokoju 
i łóżka odstąpionego mu przez samą gospodynię, 
Walery towarzyszył mu z miną wielce zakłopo- 
tang, 

— Oóżeś się tak zakochał w Piotrusi, czy co? 
pytał marszałek siostrzeńca, po odejściu służby, 
żeś takie urznął kapitalne głupstwo, ja miałem 
dla ciebie pannę, myslałem że przy mnie osiądzie- 
cie, cieszyć moją starość, ale nie moglem się do- 
wiedzieć 9 tobie, aż tu ten list przychodzi, przy- 
jeżdzam a tu po wszystkiem. Zawsze zapominam 
że klamka zapadła co tam o tem mówić — ale bo 
to widzisz żeby to była uboga szlachta i ja się nie 
urodziłem bogaty, a teraz mam kawałek chleba 
Bogu dzięki na starość, lecz tu zachodzą inne rze- 
czy. Zaleski to cygan, po prostu złodzićj, zrobił 
mi deficytu na tysiąc rubli, musiałem go odpę- 
dzić, On jak on, ona gorsza, bo to z jćj podmowy, 
to baba frant jakich mało, oszust, chciwa, bajali 
tąm o tem o owem, ale to może i złe ludzkie ję- 
zyki, nieboszczka moja mówiła zawsze, że towiel- 
ka firka z nićj była—i gachów miewała na tuzi- 
ny. Noi cóż, deklarowali ci jąki posag? pewno 
cię odrwili. 

Na wpół żywy od nieprzyjemnych wrażeń dnia 

tego Walery, skrzywiony i skwąszony, prawie 
płacząc wyznał stan swoich interesów, ۵۵ go skło- 
niło do małżeństwa i to że się spodziewa dziesię- 
ciu tysięcy rubli, 
Na księżycu chyba —mówił marszałek, bę- 
dzie ci je liczył, jak tam poprowadzą te wasze 
koleje, Dziesięć tysięcy rubli, a on zkądby je 
|wziął? Chyba zabili jakiego podróżnego jak trzy- 
mali karczmę, —dodał, ja znam przecie ich inte- 
resa mnićj więcćj, 

— Drogi wuju! — wołał pan Walery widząc 
zupełny upadek wszystkich swoich marzeń, czyż 
by to nie można— dodał z całą naiwnością swo- 
ją, się odżenić, ja zostawię wszystko, odjadę co 
mi po żonie, z długami i bez łąk — mówił za- 
nosząc się od płaczu, chociaż przylgnąłem do 
nićj, ja nie mam z czego jćj utrzymać, 

— Hola mospanie! — wołał marszałek, a Sa- 
krament, z tem nie ma żartu, to rzecz święta, 
nie dla pogwałcenia, od samego Boga postano- 
wiona, ja sam na to nie pozwolę. Nawarzyłeś 
piwa, to je wypij. Cierp ciało, kiedy ci się choin- 
ło, Łzy babskie schowaj do kieszeni, a jak na 
mężczyznę przystoi, otrząś się z złego, pracuj, 
zabiegaj, złe minie.—A teraz ruszaj ۷ ۵ 
zajrzyć, co tam Justysia pod poduszkę włoży- 
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go zrządzenie, — Ani mi się śniło widzićć was — 
jeszcze powinowatemi memi, I to że musiałem się 
spóźnić — przez te szelmowskie drogi. Kobyla 
przodowa mi zakulała, 

W ten sposób przemawiając do uszczęśliwio- 
nych i uradowanych Zaleskich, nie mógł się dłu- 
go uspokoić, 

Po kilku nowych toastach wniesionych przez 
sędziego, przyjążń między nim a marszałkiem 
wkrótce się ustaliła, obaj poznali się za należących 
do jednój kategoryi, całe życie lubili kieliszek, 
ładne oczy, wesołość, tacy niekbawem się rozumię- 
Ja, całą różnica byłą iż marszałek chorował na 
pedogrę w lewéj nodze, n sędzia na skutek hoj- 
nych Bachusowi libaeyi, utykał na prawą. 

— I tak mój mości dobrodzieju—mówił mar- 
szałek poufnie do sędziego, —człowiek ani się spo- 
dziewa co nad nim zawiśnie, mógłżem się spo- 
dziewać, że będę na weselu mojego siostrzeńca, 
z córką moich ekonomów. 

„= To tem byli Zalescy— pytał sędzia zarumie= 
niony, że przyłożył do takiego stadłą swćj oby 
watelskićj powagi. 

— A tak on był pisarzem, ona garderobianną 
u mojćj nieboszczki żony, oddałem im folwark do 
zarządu, ale woleli się chwycić propinacyi, mieli 
zajazd w miasteczku, chodzili dzierżawkami, taka 
ich historya i to sędzia jak widzę byłeś promoto- 
rem tego związku. 

— Uchowaj Boże—panie marszałku— pan Wa- 
lery sam był tak natarczywy, nie dał się ująć 
żadnćj perswazyi, alecotam— już po Sakramencie, 
rzecz skończona. 

— No przynajmnićj pomrukiwał marszałek, że 
to krew szlachecka, Kiełbiki to stara szlachta... 

— Właśnie śmiałbym zaproponować panu mar- 
szałkowi zdrowie téj kochanćj, lubo ubogićj bra- 
ci nam szlachty wołał sędzia, wnosząc kielich 
wśród ogólnego rozczulenia przytomnych,—rad 
że tym sposobem przerwie wymówki czynione mu 
przez Melchiora. 

Zapomnieliśmy o zdrowiu stanu duchownego, 
wnosił niezmordowany sędzia spojrzawszy na pro- 
boszcza i wikarego siedzących w milczeniu u sto- 
lu, —Sandomierskie kochajmy się, miało juź za» 
mknąć uczty, gdy w tem nieproszona wcale ani 
spodziewana, sama z siebie przybyła z miasteczka 
orkiestra złożoną z żydków, zagrzmiała polskiego. 

Posunął jakby zapomniawszy o bólu w nodze 
marszałek w pierwszą parę poloneza z Piotrusią 
),Przetańcowawszy z nią po sali ucałował w czo- 
2 ĉo gwałtem sędzia bibuła chciał uczcić nowym 

astem, — pan Melchior mu się jednak słabością 
WyMówił a ująwszy za pólchną rączkę panią Bła- 
60۳۲ z nią dalój taniec prowadził. 
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— Zawsze u asani fiu bżdziu po głowie, fu- 
my i blichtry, rzeczy mało, co szlachciance po 
perłach? żeby je znowu drugi razw życiu na 
ślubie córki włożyła, a ma ona futra, bo to dla 
gospodyni zdrowia konieczne. 

— Oddałam jéj jako dziedziczce salopę, co 
dostałam po jaśnie pani z sobolowym kołnierzem, 
sama chodzę w popielicach. 

— To dobrze, Piotrusia delikatniejsza od wa- 
sani wygląda, ja jój dam dzięsięć krów i stó 
owiec, to dla nićj najwłaściwsze, dla czego ona 
tu się nie pokaże? . 

— Bo się wstydzi, nie śmie i boi się jaśnie 
pana. 

— (Czego się ma bać, wasani wiesz żem nie taki 
straszny, chociaż czarny i chudy. 

— Pójdę zaraz po nią — pochwyciła Zaleska, 
i w momencie późnićj wprowadziła zapłonioną 
całą Piesię, już w czepeczku. 

— Dalipan — mówił marszałek, przewidywa- 
łem że na mężatkę jeszcze lepićj wyglądać będzie, 
to mówiące pociągnął ku sobie i w czoło pocałował 
Piesię, obsypującą go oznakami uszanowania, mi- 
łości i wdzięczności za otrzymane dary. 

— Kochasz no aby Walerego? — pytał marsza- 
łek uśmiechając się do nićj. 

— Kocham —wybąknęła cała zaczerwieniona, 


kryjąc się za matkę od wstydu. ۱ 
No to dobrze, ale pamiętaj go trzymać kró- | 


tko, jak to pani matka swego, to dudek, on tego 
potrzebuje. 

— Niech też jaśnie pan jéj tego w głowę nie 
kładzie i tak to dziewczyna harna jak mało, żeby 
nie to żem fłantowała co się zowie, tu dodała 
gest ekspresyjny rączką, toby na wielkie ladaco 
wyrosło, ale zna co mores i posłuchana przez to. 

— Teraz zostawcie mnie samego, potrzebuję 
spać, bo całą noc oka nie zmrużyłem przez wasze 
hałasy, a nad ranem dla bólu nogi. 

Tak przeszedł dzień cały nazajutrz po ślubie— 
Walery chodził zamyślony, czem długi zaciągnię- 
te na opórządzenie się w nadziei posagu panny 
zapłaci. Zalescy pokwaszeni i powarzeni zjawie- 
niem się pana Melchiora, nieśmiało zięciowiw oczy 
patrzyli. 

Nazajutrz noga marszałka spuchła jeszcze bar- 
dzićj i wrzeszczał w niebogłosy, służący sądząc, 
że będzie spał jeszcze, gdzieś dalćj odszedł, z pa- 
na Melchiora kołdra spadła, a dla bólu nie mógł 
jéj podnieść, wołał więc tylko na nieobecnego 
Iwasia daremnie. 

Przechodząc tamtędy Piesia, dosłyszała jego 
wołania, wahala się przez chwilę, ale litość nad 
chorym starem, inne uczucia przemogła. 

— To ty moje kochanie, niewiastko moja — 


la, może ja się mylę— dodał żartobliwie, może 
raz w życiu nie ocygani zięcia swego i daj mi 
spać bom zmęczony. 

Gdy Walery odchodząc odchylał drzwi poko- 
ju, słychać było donośny głos sędziego. — No 
mości pocztmistrzu, wypijemy jeszczo do podu- 
szki na dobranoc i pójdziemy spać bo to nam 
się należy. Zapewne odpowiadał chwiejąc się na 
nogach z obłąkanemi oczami, reprezentant mi- 
nisterstwą dróg i komunikacyi. 

Nazajutrz jak się łatwo domyśleć można by- 
ło, po kielichach i tańcach noga marszałka zna- 
cznie gorzćj była, i nie podobna mu się było 
z łóżka ruszyć, pierwszym co do niego przybył, 
był zdesperowany Walery, który mimo staran- 
nego przetrząsania pościeli, nie znalazł ani gro- 
SZA... 

Odrwili cię nie dziwnego—mówił marszałek, 
szlachta co kwartą i łokciem mierzy, nabiera tych 
nałogów. Ja choćbym chciał, czem ci pomódz, nie 
mogę, czeka mnie podróż, kuracya, wydatki. W ziął- 
bym cię do siebie abyś mi zarządzał, ale nie mogę, 
wstyd by mi było przed sąsiadami takiego mo- 
jego siostrzeńca związku. Zresztą jeśli masz dó- 
brą kobietę czego ci trzeba. Kobieta dobra go- 
spodyni, to skarb, to majątek, Piotrusia wyglą- 
da na rządną, oszczędną, pracowita, niedbała la- 
firynda największy majątek rozoroszy. 

— Ja sam mnićj od ciebie miałem, kiedy za- 
czynałem, a przez dobrą żonę doszedłem do ma- 
jatku. Zabrał mi ją Bóg, — dodał ze zmianą gło- 
su i łzami w oczach. — Od tego czasu jakoś mi 
się nieszczęści, nawiedziła mnie choroba, mie- 
wam w gospodarstwie klęski, z nią było całkiem 
inaczćj, wszystko szło jak z płatka. 

W ten sposób pocieszał nieutulonego w żalu 
nowożeńca, któremu i Piotrusia brzydła, na myśl 
że łąk od Gomulina nie kupi, bo już co do dłu- 
gu na hypotece, zaczynał się godzić z swem losem. 

Po wyjściu Walerego, zjawiła się pani domu 
niosąc kompresy, bandarze, i inne rzeczy potrze- 
bne choremu. 

— Jakescie mogli—mówił do nićj pan Mel- 
chior, tak okłamać tego siostrzeńca mojego, obie- 
cując mu posag. 

— My mu co obiecywali?—rzekła zdziwiona 
Zaleska, na rany Boskie nieprawda, niech sam 
lepiej powie. | 

— No mniejsza ò to—rzekł marszałek, niedo- 
wierzając jćj, lubo tym razem prawdę mówiła, 
jeśli sobie przypomnimy jéj nocną rozmowę z Bla- 
żejem, ale powiedz mi Justysiu, co mam dać Pio- 
trusi? czego najbardzićj potrzebuje? 

— Gdyby Jaśnie pan podarował jéj jakie pe- 
rły— mówiła przymilając się i 0 Zaleska. 


1 


Źrozumiawszy Piotrusia, że towarzystwo odpo- 
rego, aby jechał zaprosić sędziego, żeby buwić się 


swego posłańca z prośbą o kilka butelek najle- 
pszego wina. 

Walery wioząc sędziego, który dopiero co de- 
klarował jakiegoś młodego do panny, nie mógł 
się powstrzymać aby mu się nie uskarżyć, co do 
tego iż przez zaniedbanie z jego strony ostrożno- 
ści, o posagu się nie wywiedział, takowego nie 
otrzymał, przez to długu nie zapłacił i łąk nie 
przykupił, a na wyekwipowanie się u żydków 
malomiasteczkowych, powystawiał weksle, które 
sam nie wie jak ma zapłacić. 


— Po tem o tem, to się jakoś załatwi, —mó- 
wił sędzia ze zwykłą sobie o takich rzeczach filo- 
zofią. Masz żonę kobietę dobrą i uczciwą, Oże- 
niłeś się z nią to grunt, reszta od Boga zale- 
ży, czekajmy, zobaczymy. 

Nie trafiły do przekonania te uwagi sędzie- 
go Waleremu, ale cóż miał i robić; zamilkł. 

Kiedy się starzy niedawni druchowie zjecha- 
li, zjawiła się i butelka na tacy niesiona przez 
Piesię. 

— Figlarko— mówił pan Melchior, grożąc jéj 
palcem po nosie, widać pacierza nie umiesz. A nie 
wodź nas na pokuszenie, nie pamiętasz czy ۰ 

Ale jak go sędzia zaczął molestować, nakła- 
niać, tłomaczyć jak rzeczą szkodliwą jest wycho- 
dzić z raz przyjętych dobrych przyzwyczajeń, 
dał się marszałek potędze wymowy uwieść i do 
picia namówił wymawiając pod słowem, że tyl- 
ko małemi kieliszkami i bez przymusu ۵ 
się będą, : 


Pierwsze wnioski rzeczywiście szły tępo jak- 
by oporem, starzy bajali niby o polityce, roz- 
wiązywali kwestyę Wschodnią, odbierali Turko- 
wi Dardanele, ale nie było w tem animuszu. 

Za czwartym kieliszkiem marszałek westchnął 
na wspomnienie siostry swojćj Balusi. 

— Zapewne — mówił rozczulony sędzia, ale 
cóż robić, nieszczęście, zrządzenie woli boskićj 
wypadek, w istocie. 

— Oj tak— powtarzał p. Melchior, istae zrzą* 
dzenie Boskie, żebym ja znajdował się w tych 
murach znowu. 


— Masz racyą panie marszałku, różne 84 te 
zrządzenia, ale ręka Boska nimi kieruje, tylko 
że my nie możemy czasami zrozumieć ich przy- 
czyny i celu. Co zaś tu, to mniemam że się nie 
myle iż przybycie marszałka będzie początkiem 
pomocy i opieki dla tych dwojga sierot samo- 
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|tnych na świecie. 


ME — 2 


mówił pan Melchior, zawołaj mi mojego Iwasia, 


otóż co to życie kawalerskie, człowiek ma pienią- | wiednie może starego rozerwać, nakłoniła Wale- 


dze i służbę płaci, a nie ma komu obsłużyć, 


— Nie wiem gdzie szukać Iwasia — odpowie- |z nim przyjechał, jednocześnie pchnęła do ojca 


| działa, a po co jego? kiedy ja sama to wszystko 

| zrobię, co mówiąc otuliła kołdrą starego i zaczęła 

mu ostrożnie ściągać z psićj wełny co nosił poń- 
|  Czoohe. 

— Jak ty to robisz delikatnie — mówił dzię- 
kując pan Melchior, że prawie nie boli, tamten 
hultaj jak porwie, to myślę że mi nogę urwie. 
mój Boże! wołała Piesia, kto widział 
tak ściągać bandarze! i nie miała noga spuchnąć, 
pozwoli pan marszałek dobrodzićj to zaraz mu 
oliwy, kamfory i watę przyniosę, mam to u siebie 
w momencie wrócę i po chwili żwawo stąpając 
na palcach, zabrała się zwinnie i zręcznie do prze- 
bandażowania nogi natarłszy ją wprzódy. Noga 
oswobodzona od więzów mnićj dokuczała a pod 
NRY wem nacieranią ból umniejszał się coraz bar- 
dzićj. 

— A to czarownica czy co z ciebie, Piesiu— 
mówił ucieszony ustaniem bólu, ledwoś mnie do- 
tknęła, już mi lepićj o wiele lepićj. No kochanie, 
| | najpierw nie nazywaj mnie panem marszałkiem, 
ale wujem dobrodziejem, może przyjdzie czas że 
i dobrodziejem dla was będę, może wam i w czem 
pomogę, tylko sza, nie mówić słowa przed nikim, 
ani przed Walerym, niechaj się dudek dobrze na- 
martwi, będzie miał lepszy rozum późnićj i znowu 
Piesię, która mu kolana 1 nogi całowała, za jego 
dobre chęci i słowa, przycisnął z uczuciem do 
piersi, 

Nazajutrz jak to w tego rodzaju chorobach. by- 
wa, marszałek przyszedł do zdrowia, od biedy 
۱ mógł pić i tańczyć na nowo, uzdrowienie swoje 
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przypisywał swojćj Piotrusi, zaraz tóż na jéj rę- 
وه‎ wydał do swego rządcy assygnacyę, aby oprócz 
krów i owiec do jéj wyboru, przysłał jéj dwie 
celne sztuki angielskićj trzody, którą trzymał 
bardzo piękną i tego samego dnia odwieżć się ka- 
| zał do Gołotki, zkąd dopiero za dni kilka miał 
ruszyć do Marienbadu. 
W samćj Golotce przyjęcie jakiego doznał 
u siostrzeńca swego bardzo mu się podobało. 
Szczerość, gościnność, staranność i dbałość z ja- 
iemi Piotrusia witała go na nowem gospodar- 
stwie swojem, rozczulała starego i kazała mu za 
Pominąć o wielu wygodach do których był przy- 
chę zzajony, których ta znaleźć niemógł. Stary 
kuął łajał, zrzędził, robił uwagi czasami i fu- 
| serca ۱ Piotrusia za to wszystko z najlepszem 
| M i uszanowaniem mu dziękowała, on zaś 
e perory zakończał przyciśnięciem jéj do 


| wszelki 
8 ۰ 
| erca, często przeproszeniem. 
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— Zkąd sieroty, co sędzia mówisz, przecie jjednćj uwagi. Ile znam położenie rzeczy, gdy- | | 


z za سس‎ 


| 


Walerowa ma rodziców. by to pan marszałek tak mógł chociażby poży- 
— Którzy ją nienawidzili, rądzi że z domu |czyć ze dwadzieścia tysięcy Piotrusi na kupno 
się jéj pozbyli, poniewierali nią i nic już o nićj łąk od Gomulina, to miałaby gdzie paść owe kro- 


nie chcą wiedzieć. wy i owce, co jćj podarowałeś, bo tak na Go- 
— Poniewierali, mówisz sędzia, hola! ja nie | łotce, to ich nie utrzyma i będzie musiała sprze- 
dam jéj poniewierać. dać rzeźnikom. 
— Tak, ale może i mąż wprawiony w kło-| — Co moje śliczne bydło własnego chowu, 
poty przez ich podstępy nie uszanuje jéj jak te- |sprzedawać rzeżnikom, na to nie pozwolę. 
go warta i należy. — Innego sposobu na to nie ma— poparł sę- 
— To i sędzialko dobrodzićj widzę oddaje | dzia. 


sprawiedliwość miojćj niewiastce, faworytce mo- 


Znowu w tćj chwili zjawiła się Piotrusia, aby 
jéj, to przecie mój doktór, ona mnie uleczyła, 


już zntkać wygasły komin. 

— Serce moje—mówił do nićj marszałek, tu 
sędzia dobrodzićj na mnie instyguje, żeby dla 
twoich krów i owiec przykupić. 

— Ja tylko mówię, żeby pożyczyć pani Wa- 
lerowćj na łąki gomulińskie. 

Piotrusia dygnąwszy odpowiedziała: 

— Walery zawsze mówi, że gdyby je miał, 
już by się nie bał biedy. 

— No to pożyczam tę summę jemu, — rzekł 
marszałek, ale pod temi trzema warunkami, naj- 
pierw, że procent od téj sumy regularnie co rok 
wypłaci żonie i otrzyma od nićj pokwitowanie, 
powtóre, że mi już nie mówić nie będzie o pie- 
niądze, bo jak widzę asindzi dobrodzićj chcesz 
mnie obrać co do grosza i nie będę miał o czem 
jechać do Maryenbadu na kuracyę, po trzecie że 
już nie nie będziemy pić. 

— Tylko jeszcze jedno zdrowie = podchwycił 
sędzia, po udzieleniu błogosławieństwa tćj mło- 
dćj parze, bo marszałek nawet nie pobłogosła- 
wiłeś im jeszcze. No biegaj imościulku po Wa- 
lerego, niechaj przyjdzie dziękować swemu do- 
brodziejowi. 

Po chwili nadbiegł Walery, a gdy marszałek 
dopełnił z wzruszeniem ceremonii błogosławień- 
stwa, sędzia już stał z kielichem, wołając: | 

— Wypijemy! potęgi wdzięków niewieścich, 
która najprzeciwniejsze serca kojarzy. 

— Może mnie od tego zdrowia Piotrusia zwo- 
Ini — mówił uśmiechając się p. Melchior ode- 
brawszy kielich, bo nie tyle piękna, ile poczci- 
wa. Zdrowie poczciwych niewiast! zawołał z zg- 
pałem i kieliszek wychylił sumiennie. : 

— Masz tedy łąki i długi zapłacone —mówił 
sędzia do Walerego, — co do długu na hypote- 
ce to się o niego nie troszcz, wyrobię ja dla cie- 
bie summę nieletnią na długie lata, a nie wielki 
procent. 

— Jak wysoki procent naprzykład — pytał 
marszałek. 

— Sześć od sta zapewne— odrzekł sędzia. 

— No to ja upraszam 0 pierwszeństwo sko- 


oto z wami weselić się mogę. 

— Zdrowie zatem pani Walerowćj — wniósł 
sędzia, a marszałek wychylił go duszkiem. 

— Bo to roztropne, zabiegliwe, ciche, praco- 
wite nad wiek, doświadczone, czynił dalćj uwa- 
gi z rozrzewnieniem p. Melchior—perfekcya, do- 
skonałość,—przywtarzał sędzia, jednćj jéj rze- 
czy wszakże brakuje, na jednćj zbywa. 

— Na czem, ciekawym pytał chmurząc czo - 
ło marszałek. 

— Przy wdzięku nie ma dźwięku, a miłość 
o głodzie sprzykszy się i wojewodzie. 

— Jakto Walery ma wieś przecie, niech pra- 
cuje a będą mieli co jeść. 

— Tak, ale jak kogo żydzi lichwiarze duszą, 
to co zapracuje zabiorą jak swoje, przy małćj 
pomocy toby wybrnął z biedy, bo człek oszczę- 
dny, rządny pracowity. 

— A dużo to trzeba aby mu pomódz. 

— No tak, na początek co konieczne, to przy- 
najmnićj dziesięć tysięcy. 

aśnie weszła była Piotrusia poprawić ognia, 
eo marszałek od wilgoci kazał zapalić na ko- 
minky, 

— Piotrusiu, dziecko moje—zawołał na nią, 
nadstaw kochanko fartuszka, co mówiąc sięgnął 
pod poduszkę, wyjął trzy rulony spore imperya- 
łów 1 rzekł: Zanieś to Waleremu, od siebie 
aby mi tak zadąsany nie chodził, niech tem dłu- 
gi popłaci —i wrzucił je w nadstawiony fartu- 
szek, całującćj ze łzami w oczach jego ręce sió- 
strzenicy. s 

— Bodaj się tacy na kamieniu rodzili—wno- 
sił sędzia z kielichem w ręku. 

— Sędziego dobrodzieja zdrowie — odpowie- 
dział marszałek. 

— In vinum veritas, wszak prawda panie 
marszałku. 

— Juści na to od Boga dane, aby przy pra- 
wdzie stać krzepcićj. y 

— Pozwoli marszałek, że jeszcze dopuszczę się 


-jak ręką odjął ten ból mój straszny, dzięki jéj 


| 
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ż rzeczywistego wypadku, który miał miejsce 
dwadzieścia lat temu, dowodem niechaj będzie: 


Że niekoniecznie ten rachuje, co dobrze ukła- , 


da i planuje, w końcu że i sędzią bibuła, ma 
swoje na świecie znaczenie, skoro ma rozum 
i serce. 


ro z zagranicy wrócę, byle pan Walery regu- 
larnie na ręce Piotrusi i za jéj pokwitowaniem, 
które ona mi co rok odeszle — takową prowizyą 
wypłacał. 

Tak się skończyło upokorzenie starego wróbla, 


złapanego na plewy—powiastka niniejsza, spisana 


BOHATERKA 


SZKIC OBYCZAJOWY 


PRZEZ LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO. 


wnie działającą osobą była młoda, dwudziesto- 
kilkoletnia, pelna wdzięku i zarazem niezwykłej 
energii kobieta, Jakiego zaś rodzaju był hart 
ducha wspomnionćj amazonki, poznamy z dalsze- 
go toku opowiadania. 

Rzecz stanowiąca treść przedstawionego Wam 
obrazku, działa się przy końcu zeszłego roku, 
w gubernii kaliskićj, powiecie wieluńskim, gmi- 
nie ...., no, nie powiem już którćj, takie bowiem 
szczegółowe określenie, byłoby z mojćj strony 
trudną do przebaczenia niedyskrecyą. Natomiast 
pragnąc zespolić myśl czytelnika ze wszystkiemi 
fazami niniejszego dramatu, zmuszony jestem 
opisać drobiazgowo miejscowość, w jakićj ten 
okropny wypadek miał miejsce. 

Starożytny dworzec zamieszkany przez Pań- 
stwa X, oddalony był od wsi i od zabudowań go- 
spodarskich, o jakie pół wiorsty i otoczony cie- 
nistym angielskim parkiem; wjazdowe podwórze 
z mnóstwem klombów i kląbików, zasłaniało fron- 
tową jego stronę. Utajone wśród gęstych drzew 
mury tego gmachu, przypominały zewnętrznemi 
ksztalty swemi dawne feodalne zamki, a wnętrze 
Jeszeze bardzićj zwracało myśl, ku wspomnieniom 
ubiegłych czasów. Długie krużganki, o wspa- 
niałych sklepieniach pokoje, wysokie okna, jako- 
ték wiszące na ścianach przyłbice, tarcze i szysza- 
ki, nadawały całćj budowie jakis nieokreślony, 
pełen tajemniczćj grozy urok. 2 

W chwili rozpoczęcia niniejszega opowiadania, 


Kobiety nie odznaczają się zazwyczaj owóm 
nieustraszonóm mięztwem, które tyle cenimy 
w mężczyznach. Ani skład ciała, ani system 
nerwowy, ani wreszcie rodzaj wychowania jakie 
odbierają, nie uspasabia je do stawiania śmiało 
czoła niebezpieczeństwu. Zresztą, natura sama 
postawiwszy obiedwie płcie w odmiennych wa- 
runkach bytu, naznaczyła kążdćj z nich wyłączny 
charakter, różnorodny działania. Ci co 
chcą zmienić kierunek przez samą przyrodę wska- 
zany, postępują tak, jak ów roztargniony artysta, 
który malując Olimp, dał powabnćj Wenerze 
w rękę oszczep, a wojowniczemu Marsowi, ką- 
dziel do trzymania. ۲ i 

Niema jednak reguły bez wyjątku: pomiędzy ko- 
bietami znaleźć można bohatćrki, których śmiałość, 
zimna krow i odwaga, zawstydzićby mogły nie 
jednego z owych salonowych rycerzy, rozprawia- 
jących głośne o'swych walecznych czynach, a ble- 
dniejących w obec rzeczywistego niebezpieczen- 
stwa. Jest-to jednak męztwo warunkowe, podle- 
gające wielu postronnem wpływom, znikające 

k okoliczności; nie 
śtanowi ono nigdy naturalnego przymiotu, ale 
napada chwilowo, febrycznie, albo tóż wyrabia 
Się przez usilńą wolę — w piórwszym przypadku 
trwa jedną zaledwie chwilę, w drugim, przeciąga 
Się tak długo, dopóki sztuczne naprężenie ner- 
wów nie wywoła reakcyi. Nie mając zamiaru po- 

jmować fizyologicznych kwestyi, poprzestanę 


DA opisaniu wypadku, jaki miał miejsce niedawno cztery osoby znajdowały się w bawialnój sali 


| w okolicy przezemnie zamieszkanćj, którego głó- | dworca. Na ogromnym o gotyckich kolumnach 
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kominie płonął ogień, zostawiając w półcieniach | chnie za wierną, przywiązaną, nieszkodliwą niko- 


mu istotę, wprowadził potajemnie do domu mor- 


krańce rozległćj komnaty. 


Była godzina dziewiąta. Ciszę wieczorną prze- | derców, ukrył ich po szafach, pod łóżkami, w al- 


kowie— i w stanowczćj dopiero chwili zmienił się 
z potulnego baranka w Brogiego tygrysa. Chwi- 
la ta była najbardzićj efektowem epizodem opo- 
wiadania. Kiedy złoczyńcy rzucają się na swoje 
ofiary, przyzwany na ratunek sługa, zdziera na- 
gle z swćj twarzy maskę sztucznćj dobroduszno- 
ści, rysy jego tchnące dotąd szczerą prostotą, wy- 
prężają się, mienią i przeistaczają do niepoznania 
—jest to potwór zbrodni zapieniony chucią krwi, 
ohydny, wściekły, niezbłagany.,,., 

Właśnie kiedy naratorka starała się zręcznym, 
retorycznym zwrotem uwydatnić ten ciemny 
obraz, w otwartych drzwiach salonu, stanęła nig- 
znana dotąd czytelnikowi osobistość. 

Było to indywiduum wysokiego wzrostu, w ta- 
baczkowym surducie, z włosami mającemi rzadko 
styczność z grzebieniem. 

— „Czy pani dzwoniła?“ —zapytał. 

— „Ani myślałam, '*—odpowie pani X, 

— „Bo mi się zdawało, że pami dzwoni, a ja 
jak słyszę dzwonek to zaraz powiadam do siebie: 
trzeba iść dowiedzieć się dlaczego państwo dzwo- 


Objaśnienie to przypominające wyrazy ۸ 
w Orfeuszu, miasto wywołać śmiech pomiędzy 
zgromadzonemi, wyrodziło ogólne przerażenie, 
Zmany powszechnie z głupoty Franciszek, który 
niejednokrotnie rozweselał naiwnością swoją od- 
wiedzające bohatórkę niniejszćj historyi sąsiadki, 
obecnie zupełnie przeciwne wywarł na nie wra- 
żenie. Wszystkie na raz pomyślały o owym do- 
brodusznym słudze, który pod pozorami głupoty 
i niedołęztwa, tak zręcznie umiał ukryć piekielne 
swoje zamiary. 

— „Uważałaś jego wzrok?“ — zapytała jedna 
z dam po odejściu służącego. 

— „O tak!'*=odpowie druga: — 
ma coś szczególnego w spojrzeniu. 

— „Naiwność jego zbyt jest przesadzoną, uby 
mogła być prawdziwą. 

— „Ja go się boję! 

— „Ależ kochane sąsiadki* = zakończy pani 
X.— „Franciszek znajduje się u nas od roku prze- 
szło, znam go dobrze: bardzićj ograniczonego 
człowieka trudno by znaleść na świecie, | 

— „Któż ci zaręczy, że to wszystko nie jest 
doskonałem udaniem? W przytoczonóm przed 
chwilą zdarzeniu, takie same były pozory, a je- 
dnak; jakże straszną okazała się rzeczywistość. J 


„ten człowiek | | 


— „Podobne wypadki mają miejsce w powie- | 
ściach, ale nie w sprawach codziennego życia. | 
Zresztą znając mnie, wiecie dobrze, iż nie jestem | 


rywał tylko szum wichru świszczącego pomiędzy 
drzewami parku, i jednostajny chrzęst zegara, 
głoszącego poważnym swoim cykaniem, uplywa- 
jące sekundy. 

Właśnie jedna ze zgromadzonych około ko- 
minkowego ognia osób- (zapomniałem dodać, że 
wszystkie cztery były kobiety), skończyła mó- 
wić. 

Na twarzach pozostałych malował się wyraz 
zgrozy i oburzenia. 

— „Czy być może!**—zawałano do koła. 

— „Wszystko miało miejsce zupełnie tak, jak 
wam opowiedziałam. Śledztwo sądowe i akta 
kryminalne, dowiodły aż nadto prawdziwości tych 
przerażających swoją okropnością szczegółów. 

Opowiedziana historya należała do rzędu 
owych straszliwych dramatów, których treść واه‎ 
nowią podstępy, napady i morderstwa, dokonane 
przez rozbójników; tło cienie nocy, lub słaby 
blask księżyca, a ubarwiające całość szczegóły 
noże, sztylety, krzepnąca krew ludzka i inne po- 
dobnie denerwujące obrazy. Zważywszy nadto, 
że w owym czasie klęska pożarów, nawiedzając 
licznie miasta, miasteczka i osady, dała powód do 
najróżnorodniejszych mnićj lub więcćj prawdopo- 
bnych przypuszczeń, pojmiemy tóm łatwićj wra- 
żenie, jakiego sluchające słów narratorki kobiety 
doznały. Mylimy się jednak twierdząc, iż wra- 
żenie przestrachu stało się ogólnćm. Jedna z nich, 
a była to właśnie pani domu, okazala prawdziwą 
męzkość charakteru. Wypogodzone rysy twarzy, 
spojrzenie jasne, spokojne i uśmiech igrający na 
ustach, przekonywały aż nadto, iż młoda ta osoba 
nie poddawała się uczuciom bojaźni. I nie nie 
było w tém dziwnego: Pani X, należała do zwo- 
lenniczek tak zwanych postępowych idei. Prze- 
czytawszy kilka ksiąg nowożytnych myślicieli, 
nabrała przekonania, iż kiedy warunki bytu spó- 
łecznego, indywidualnych dążeń i zajęć towarzy- 
skich, pomimo naturalnych przeszkód, jakie sta- 
wia im różnica płci, powinny być u mężczyzn 
i kobiet jednakowemi, to i uczucia odwagi, hartu 
dacha, niczóm niewzruszonćj stałości charakteru, 
różnić się nie powinny. Tak przynajmnićj naka- 
zuje logika i zdrowy rozsądek. 

W historyi przed chwilą wypowiedzianćj, głó- 
wną rolę odgrywał służący ofiar, których rozbój- 
nicy z tyle wyrafinowanem okrucieństwem pa- 
mordowali. Osobistość ta na pozór poczciwa, 
prostoduszna, trochę nawet głupowata, okazała 
się w końcu wierutnym łotrem. On to pozyska- 
wszy zaufanie swoich państwa, uważany powsze- 
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cieni, miały w sobie coś fantastycznego. Pani X. 
wpatrując się bezwiednie w dogorywające ogni- 
sko, pomyślała o wszystkich szczegółach opowie- 
dzianćj historyi. 

— „Jakżem dziecinna, obawiając się własnego 
cienia, —rzekła półgłosem do siebie.—Czyliż po- 
dobny brak hartu ducha przystoi nam, które 
chcemy we wszystkiem zrównać się z mężczy- 
znami? 

1 zadumała się głęboko. 

— „Jednakże wolałabym gdyby mój mąż był 
w domu *...—dodała jeszcze ciszój. 

Zaraz jednak potóm uśmiech politowania osiadł 
na jój ustach. 

— Qzegoż się obawiać? ciemnćj nocy, wytwo= 
rzonych wyobraźnią widziadeł, złodziei?... 

Ostatni wyraz nie mile zabrzmiał w jój uszach. 

— „Nie ulega najmniejszćj wątpliwości, że 
oni są, działają: te palące się miasta, wsie i osa- 
وا ول‎ rozboje... Co tam! nie myślmy otóm: ko- 
bieta domagająca się zrównania praw spółecznych, 
powinna odpowiadać we wszystkiem godności 
i stanowisku, jakie jéj się na świecie należy. 

Zmacznie uspokojna powyższem rozumowaniem, 
zapaliła świecę i pewnym, śmiałym krokiem uda- 
la się do swojćj sypialni. 

Państwo X, należeli do rzędu zamożniejszych 
obywateli powiatu Wieluńskiego. Pobrawszy się 
przed dwoma laty więcćj z zobopólnego przywią- 
zania niż z majątkowćj rachuby, zdobyli sobie 
spokój i niezachwiane szczęście. Obojga ceniono 
powszechnie: jego za prawość charakteru, szcze- 
rość w stosunkach towarzyskich i powagę w zda- 
niu, ją zaś za dobroć serca, połączoną z natural- 
nym wdziękiem, któremi to przytniotami potrafi- 
ła sobie ująć każdego. Pomimo jednak wszystkich 
dodatnich stron, jakiemi uposażoną była od natu- 
ry i przez staranne wychowanie pani X,—nie- 
które z nowych tyle rozgłosu w obecnych cza- 
sach mających idei, przylgnęły bezwarunkowo do 
jéj wrażliwego umysłu. Była ona zapaloną zwo- 
lenniczką emancypacyi kobiet. Nie mówimy tu 
o rozsądnóm uprawnieniu, które wymaga i słu- 
sznie, ażeby obiedwie płcie otrzymały jednakowe 
podstawy do bytu spólecznego, ale o owych cho- 
robliwych mrzonkąch, chcących istoty słabe 
1 nerwowe zrobić niefortunnemi herodami, podać 
gospodarnem żonom w miejsce kądzieli spicrutę 
i cygaro, a czułem matkom w miejsce powijaka, 
skalpel chirurgiczny. Naturalnóm następstwem 
podobnego usposobienia, była chęć naśladowania 
we waszystkiem mężczyzn. Owi despotyczni pa- 
nowie świata, zagarniając pod swoje panowanie 
każdy szczegół codziennego życia, przywłaszczyli 
sobie zarazem wszystkie przymioty i ۰ 
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skłonną do poddawania się bojaźni nawet i wte- 
dy gdyby mi zagroziło prawdziwe niebezpieczeń- 
stwo, o urojonóm więc i mówić nie warto, 

Znowu otworzyły się drzwi salonu. 

— „Wszystkie trzy powozy stoją przed do- 
mem, ''— rzekł, przeciągając nosowym głosem ka- 
żdy wymówiony wyraz Franciszek, —,,więc ja po- 
myślałem sobie zaraz, iż wszystkie trzy panie 
chcą jechać. 

Kobiety spojrzały na siebie w milczeniu. 

— „Niel'*—zawoła najmłodsza, a zatóm naj- 
skłonniejsza do poświęceń: رس‎ ciebie tak samą 
nie zostawiemy... 

Dwie drugie lekkiem skinieniem głowy po- 
twierdziły jój słowa, ale poznać można było po 
wzroku, jakim objęły stojącego w progu lokaja 
obawę, ażeby propozycya przyjętą nie została. 
Wiecie dobrze*—odpowie z nśmiechem 
widząc ten przestrach pr ai X., ilem zawsze rada 
mieć was u siebie, Przyjedziecie za kilka dni, ju- 
tro nawet; lecz obecnie mialabym na sumieniu 
was zatrzymywać, 

— „Nie sądź jednakże, aby niewłaściwa bo- 


jednak wasi mogą być niespokojni. 

— „Masz słuszność, obiecałyśmy dziś jeszcze 
powrócić; oni tam czekają, rachują każdą upły- 
wającę godzinę, a zatóm,.... 

1 szczęśliwe z wymówki, którą im gospodyni 
domu podała, pożegnały ją śpiesznie. ۱ 

Wkrótce dał się słyszeć turkot odjeżdżających 
pojszdów. 

Nastała cisza. 

Franciszek stał ciągle we drzwiach, 

— „Czegoż czekasz? wszakże wiesz, iż żadnój 
usługi tak póżno nie potrzebuję, 

— „Ją bo myślałem sobie, że się pani boi, — 
nie dziwnego: noc ciemna, o złych ludzi nie tru- 
dno, więc zawsze bezpiecznićj... 

wiae te wyrazy uśmiechał się głapowato. 

— „Idź — gdy czego zażądam, zadzwonię. 

— „Gdy pani zadzwoni, to mą znaczyć że po- 
winienem przyjść: rozumiem. 

— „No dobrze już, dobrze. 

— „Bo gdyby czasem co się مات‎ 

— „Idż już, idź! 

Po chwili słychać było ciężkie stąpanie odda- 
lnjącego się powoli Franciszka, 

Pani X. została samą. 

Ogień wytlał na kominku, tylko od czasu do 
czasu, z rozżarzonych węgli podniósł się jaskra- 
wy płomień, buchnął silniejszym blaskiem, oświe- 
9۵96 na raz wszystkie przedmioty i gasł na- 
tychmiast. Te przechody kolejne ze światła do 
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W rzędzie tych ostatnich, osobista odwaga nie- 
poślednią odgrywa rolę. Jeżeli chcemy mężczy= 
znom dorównać, mówiła, dorównajmyż im i w tóm 
co oni sobie najwięcćj cenią: brzydźmy się ni- 
kczemnóm tchórzostwem, bądźmy mężne i odwa- 
żne jak oni, stawmy śmiało czoło wszelkiem nie- 
bezpieczeństwom. 

Pan X. ceniąc rzeczywiste przymioty swojćj 
żony, witał podobne wybryki pobłażliwym uśmie- 
chem. Jako człowiek praktyczny, wiedział, że 
grunt charakteru towarzyszki jego życia, był ję- 
drnym i zdrowym, a wszystkie teorye niedorze- 
czne, pokryły go lekką zaledwie warstewką abe- 
racyi, którą przy pićrwszćj sposobności lada wie- 
trzyk rozwieje. a 

W dniu opisanéj przez nas rozmowy, wyjeżdża- 
jąc w pilnym interesie do Wielunia, a nie wie- | wieści, zapomniała o wszystkiem go ją dotąd zaj- 
rząc bezwzględnie objawom nienstraszonego mę- | mowało. Straszliwa historya o zbójeach, zagadk 
stwa swćj żony, chciał postawić około domu kilku | wa naiwność służącego Franciszka, wrażenie j 
stróżów dla jéj spokojności, ona jednak pragnąc | kiego doznała ujrzawsy się samą w tym stary: 
być konsekwentną w wygłoszonym tyle razy zda- |dworze, wreszcie walka sztucznćj odwagi z ni 
niu, nie zezwoliła na to. pokonaną trwogą, zniknęły ustępując miejsc 

— „Ozyż stanowisko kobiety tak jest podrzę- | uczuciom niewysłowionćj rzewności. 
dnóm, iż sama sobie w niczem zaradzić nie zdo-| Jakikolwiek bowiem jest charakter kobiety, t 
ła? Nie troszcz się o mnie: w razie jakiegobądź |ona zawsze, wszędzie, w każdym wypadku życia 
niebezpieczeństwa, ta dłoń potrafi się obronić. pomimo nawet zboczeń przez wpływy nowocze 

Mówiąc to, podniosła z pełnym wdzięku ge- |snych idei na jéj naturalny rozsądelć wywartycł 
stem swoją malutką i białą rękę do góry. — jest przedewszystkićm, kobietą. 

Mając pewność, iż żaden tragiczny wypadek gro-| Są wyjątki od ogólnćj reguły, ale te należą d 
zić jéj nie może, że okolica pomimo pożarów wyni- | potwornych anomalii natury. 
kających najczęścićj z powodu znanćj nieostrożno-| Pani X. wpatrywała się z niemym zachwyte; 
ści włościan, zupełnie jest wolną od band rozbój- | w rysy dziecięcia, a cicha 178, łza nieogranicze 
ników i złodziei pan X. nie nalegał więcćj, |nćj miłości macierzyńskićj, spłynęła po jé 
a uśmiechnąwszy się raz jeszcze nieznacznie, uca- | liczkach. 
łował czule bohatórską dłoń żony. Tymczasem niemowlę przeczuwając za, - 

Pożegnawszy ją, dodał tylko w formie obja- | potęgą wrodzonego instynktu obecność najdrt.. 
śnienia: szćj swojćj opiekunki, otworzyło niebieskie na- 

— „W każdym razie, rewolwery moje zosta- | wpół senne oczki, i wyciągając do nićj drobne rg- ۱ 
wiłem na biórku w sypialnym pokoju. częta, zaczęło ۰ 

Po odjeździe jego przyjechały trzy sąsiadki| Ta niezrozumiała, a przecież tak dokładnie 
w odwiedziny, Rozgościwszy się zabawiły do pó- | przez każdą matkę pojęta prosba otrzymała swój 
żnéj nocy. Jaką zaś była treść prowadzonćj ro- |skutek: pani X. wzięła córkę na ręce i siadłszy 
zmowy pomiędzy niemi a gospodynią domu, wi- | w obszernym fotelu jęła półgłosem nucić jedną 
dzieliśmy z toku niniejszćj pogawędki. Wracając | z tych tęsknych piosenek, mających przywilej usy- 
obecnie do naszego opowiadania, przerwanego na | piania dzieci. 
chwilę koniecznóm wyłuszczeniem stanu rzeczy,| Na dworze słyszeć się dawał świst wichru, po- 
zajmiemy się dalszemi losami pani X., która ile |łączego z pluskiem jesiennego deszczu. Noc by- 
pamiętacie otrząsłszy umysł z prześladującćj ją | ما‎ zupełnie ciemna: jedna z tych nocy ponurych, 
mimowoli obawy, ujęła w rękę świecę, i krokiem | strasznych, złowieszczych dla zbłąkanego podró- 
w którym znać było więcćj siłę woli, niżeli bez- | żnego, wyradzających mimowolną trwogę w osn- 
warunkową pogardę mniemanego niebezpieczeń- motnionych,— wyniosłe konary drzew przechylając 
stwa, udała się do sypialnego pokoju. , (się pod podmuchem wiatru, uderzały gałęziami 

Krańcowa część domu, w którćj znajdował się |swemi o kończyny dachu. Ów jednostajny cią- 
ten pokój, była rodzajem gotyckićj wieży. Gru- | gle powtarzający się chrzęst zmieszany z szumem 
be mury, wysokie sklepienia, ściany niepokryte | liści, świstem wichru i szmerem bijących 6 szy- 


żadnóm obiciem, stanowiły główne jego cechy; 
staroświeckich kształtów meble, jakotóż portrety 
przodków ubiegłe stulecia pamiętające, jedyną 
ozdobę. W głębi sypialni znajdowała się zielo- 
nym adamaszkiem osłonięta alkowa. 

Pani X. postawiwszy świecę na biórku, zbliży- 
ła się do łóżka i odsłoniła firanki, 

Widok jaki ją uderzy? obndził w jéj sercu naj- 
słodsze uczucia rozkoszy. 

Tam stała kołyska, a w kołysce spoczywało 
dziecię. 

Różowa twarzyczka niemowlęcia odbijające de- 
likatnym blado-karminowym tonem od białego 
tła batystowych poduszek, tworzyła cudny, uro- 
czćj prostoty obrazek. 

Była chwila, w którćj bohatćrka niniejszój po- 
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naraz stanęły jéj w pamięci || 


cym na jéj życie. Wiedział on zapewne o zna- 
cznćj summie pieniędzy znajdującćj się w biór- 
ku, i pragnął ją posiąść. Ruch panujący w do- 
mu po niedawnym odjeździe gości wstrzymuje go: 
gdy nastanie cisza, gdy wszyscy udadzą się na 
spoczynek, on wyjdzie ze swego schronienia i.s.. 

Wstrzęsła się—zimny dreszcz przebiegł po jéj 
żyłach; konwulsyjnym ruchem przycisnęła silnićj 
do piersi trzymane na ręku dziecię. 

Zbudzone niemowlę zaczęło płakać, 

Spojrzawszy machinalnie w wiszące na ścianie 
zwierciadło, przelękła się swojćj własnćj posta- 
ci. Smiertelna bladość pokrywająca jéj twarz, 


czyniła ją podobną do jakiegoś grobowego wi- | 


dma. 

Dziecię płakało coraz głośnićj, 

Co tu czynić? jak sobie postąpić? Mąż nie 
przyjedzie tak prędko: może interessa zmuszą go 
zanocować w miasteczku, może jaki nieprzewi- 
dziany wypadek opóźni jego powrót—w całym 
domu niema nikogo więcćj prócz nićj i Fran- 
ciszka. s 

Franciszka!... 
wszystkie szczegóły opowiadanćj historyi. 

Owa naiwna prostota, owa głupota zbyt prze- 
sadzona, żeby mogła być prawdziwą, to tylko 
sztuczne pozory do pokrycia rzeczywistych za- 
miarów służące. 


Zbrodniarz ukryty pod łóżkiem musi być 


w zmowie z wiarołomnym sługą, inaczćj ktézby | 


mógł mu ułatwić przystęp do domu i wprowa- 
dzić tajemnie do sypialnego pokoju! 

Jednakże należało coś postanowić. 

Uciekać? wspólnik zbrodni zapewne pilnaj j 
drzwi wchodowych. Byłoby-to przyśpieszyć ro 
związanie straszliwego dramatu: 

Tymczasem dziecina podjęła jeszcze bardzićj 
przenikliwe krzyki. 

Pani X. jak wyżćj powiedzielismy, wyrobił 
w sobie przez wzgląd na stanowisko jakie kobie 
ta zajmować powinna w spółeczeństwie, nierowni 
więcćj hartu ducha, niżeli go zwykle płeć piękni 
posiada. 

Powzięła śmiały zamiar. 

Jakie zaś było jéj postanowienie nie jest na 
wiadomo, to tylko powiedzieć możemy, że on 
wyrodziło się w chwili, gdy niespokojnie dotą 
błądzący jéj wzrok po wszystkich przedmiotac 
napotkał leżące na biórku rewolwery. 

Wypadało przedewszystkićm utulić, uspoko 
i uśpić płaczące ciągle niemowlę, które trzyma 
na rękach mogłoby tamować jéj ruch$. 

Zebrawszy wszystkie swe siły postąpiła n 
przód, 

Czuła jak kolana chwiały się pod nią: prz 
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by okien kropli deszczu, tworzył dziką harmo- 
nig, w którćj niepodobna było dosłyszeć żadne- 
go głosu ludzkiego, mogącego w danym razie 
obiecywać jakąkolwiekbądź pomoc, z 
Pani X. siedziała ciągle w fotelu trzymając 
na rękach usypiające dziecię. Chwiejący się pło- 
myk postawionćj na biórku świecy, igrał z cie- 
niami starożytnych gzymsów i sztukateryi, oświe- 
cając lub zaciemniając je kolejno. Pod wpywem 
tego migocącego blasku, twarze portretów wiszą- 
cych na ścianie zdawały się nabierać fantasty- 


| cznego życia. 


Ona jednak czując całą ۵ obowiązków, 
jakie równouprawnienie stanowiska dwóch płci, 
a zarazem konieczność zrównania charakterów 
mężczyzn i kobiet na nią wkładały, była najzu- 
pełnićj spokojną. Siłą woli, poczuciem własnćj 
-odności zdołała wyrobić w sobie moc duchą, 
adna niewczesna bojażń, żaden paniczny, a ty- 
+ ubliżający samodzielnćj niewieście przestrach, 

jeowładnał jéj umysłem, 

Czuła się godną przedstawicielką ۰ 
yjnéj idei, a to przekonanie napawało jéj duszę 
1oczuciem szlachetnój dumy. 

"Tymczasem wicher coraz gwałtownićj huczał 
ia dworze. Jeden silniejszy prąd wstrząsłszy nie- 
lokładnie zamkniętem oknem, otworzył je na- 
zle. 

Zatrzepotały firanki alkowy. 

Pićrwszą myślą pani X. było, otulić twarzy- 
szkę niemowlęcia obszernym tyftykowym sza- 
lem, w którym była owiniętą; drugą, zamknąć 
szczelnie, otwarte przed chwilą okno. 

Dopełniwszy tego, chciała powrócić ną zajmo- 
wane poprzednio miejsce. 

Obracając machinalnie wzrok na alkówę, sta- 
nela jak wryta. ۱ 

Oczy jéj niedawno jeszcze jasne, spokojne, 
pełne rzewności i tkliwego macierzyńskiego uczu- 
cią, patrzyły przed siebie nieruchomie, z niepo- 
dobnym do opisania wyrazem przerażenia i trwo- 
gi. Powieki rozwarły się szeroko, czoło pofał- 
dowało w głębokie bruzdy, a krople zimnego po- 
tu spłynęły po skroniach. 

Ujrzała rzecz straszną. r 

Prąd wichru wcisnąwszy się przez otwarte 
chwilowo okno do pokoju, uchylił cokolwiek ada- 
maszkową zasłonę alkowy. z 

Z pod łóżka wyglądały dwie nogi! 

W przeciągu kilku sekund, cały szereg zło- 
wrogich myśli przesunął się w jćj wyobraźni, 
Wszystko co ją oczekiwać mogło, stanęło nagle 
przed umysłem nieszczęśliwćj kobiety, jako nie- 
zbite, piewzruszone fakta. Ten ćzłowiek ukry- 
ty tam, tak blizko nićj, był złoczyńcą czyhają- 


"© 


کک 


Nogi poruszyły się. 


O nieba! czyłiż ma być popełnionćm okropne 
morderstwo? 

Ręka jój opadła bezsilnie, 

Nie—to było złudzenie, spowodowane migocą- 
cym blaskiem ściany: one wciąż leżą nierucho- 
mie. 

Trzeba jednak koniecznie wyjść z tego poło- 
żenia; podobny stan przedłużając się zabija po- 
wolnie—raczćj zginąć od razu. 

I zebrawszy resztki ubiegających sił chwyciła 
za rewolwer. 

Nagle powstał hałas w domu. Drzwi od przy- 
ległego salonu otworzyły się z trzaskiem... sły- 
chać było kroki kilku osób zmierzających do sy- 
pialni. 

To czego doznała bićdna kobieta, nie da się 
żadnemi opisać wyrazami: była to trwoga posu- 
nięta do paroksyzmu szału. Krew nabiegła do 
serca, żyły wyprężyły na czole, oczy zdawały się 
wychodzić z powiek, z piersi wybiegł krzyk stra- 
szny, przerażający, prawie nie człowieczy.., ° 

Jednocześnie dwóch ludzi wpadło do pokoju. 

Pani X. ich nie widziała. 

Leżała bez czucia, prawie martwa na podło- 
dze. 
Obok nićj leżał pistolet, który upadając wypu- 
ściła z dłoni. 

Gdy w kilkanaście minut potóm otworzyła 
oczy, ujrzała się na fotelu; ukochany mąż zwil- 
żal jéj skroń kolońską wódką, śledząc niespokoj- 
nie każde poruszenie przychodzącćj do zmysłów 
małżonki. Franciszek szukał czegoś po pokoju, 
rozbudzone hałasem dziecię rzewnie płakało... 

— „Na miłość Boską, co się tu stało? **—=—za- 
pytał pan X. 

Chciała odpowiedzieć—nie mogła. Wskazała 
tylko na ohydny przedmiot ukryty pod łóż- 
kiem. 

Prędzćj aniżeli to słowami wyrazić zdołamy 
pan X. znalazł się przy alkowie, i silnóm poru- 
szeniem ręki wyciągnął z pod kotary... parę bu- 
tów! 

Żadnego człowieka tam nie było. 

Zdziwiony tyle dziwacznóm rozwiązaniem dra“ 
matu, nie mógł w pićrwszćj chwili zrozumieć, Ja- 
ki związek może mieć tak prozaiczny Szczegół 
z zemdleniem żony. > 1 

Głupowaty śmiech Franciszka przerwał mil- 
czenie. 

— „To moje obuwie, proszę pana—rzekł:— 
ja je tam zapomniałem froterując posadzkę; ja 
zawsze czegoś muszę zapomnieć, ۵ pani, z prze- 
proszeniem, zlękła się tych'butów! 
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| śpieszone tętna pulsacyi, tamowały jéj oddech, 
, mroczne cienie przebiegały przed oczami. Ona 
jednak przezwyciężywszy słabość natury niewie- 
ścićj zbliżyła się do kołyski, ułożyła w poduszki 
dziecię, i siadlszy na fotelu poczęła znowu nucić 
jednotonną piosenkę... 

Zlowieszcze nogi znajdowały się tuż przy nićj, 
krajem swćj sukni dotykała ich. 

W brew chęci i woli nie mogła odwrócić wzro- 
ku odtego strasznego widoku, Grube stalowe 
podkówki i dwa rzędy gwoździ okalające pode- 
szwy butów błyszczały pomiędzy fałdami ada- 
mąszkowćj kotary, osłaniającćj łóżko, jako zło- 
wrogie przypomnienie obecności niemego świa- 
dka, który oczekiwał tylko sposobnćj pory do 
wykonania ohydnego morderstwa. 

A ona nóciła wciąż swoją piosenkę nad usypia- 

jącóm dziecięciem! 
' Głos jéj drżał chwilami. Jednakże obawa, aże- 
by zbrodniarz nie poznał z dźwięków wydobywa- 
jących się z jéj piersi, iż obecność jego dostrzeżo- 
ną została, dodawała sztucznćj mocy nieszczęśli- 
wćj. Pomimo silnego bicia serca, tamowanego 
przestrachem oddechu, tony śpiewki ustaliły się 
stopniowo: były czyste, swobodne, naturalne. 
Słysząc ową piosenkę nuconą nad kolebką niemo- 
wlęcia, niktby niezdołał odgadnąć co się w duszy 
matki działo. 

Nareszcie dziecina usnęła. 

Téj właśnie chwili oczekiwała ona z niecier- 
pliwością. 

Powoli, spokojnie, niby znużona ciężącym na 
powiekach snem, powstała ze swego miejsca, za- 
bierając się na pozór do spoczynku. Poczóm po- 
stąpiła kilka kroków i udając, iż porządkuje nie- 
stóre sprzęty, podeszła nieznacznie do biórka. 

Tam leżały nabite rewolwery. 

Spojrzała ku alkowie: końce nóg widniały za- 
wsze z pod adamaszkowćj zasłony. 

Wyciągnąła rękę po broń, ale ręka tak jéj- mo- 
wmo drżała, iż nie była w stanie ująć narzędzia 
ycalenia. 

Wtóm w przyległym pokoju dał się słyszeć 
ıdglos kroków. 

Poznała po chodzie Franciszka. 

— „Boże! on idzie tu... tu... 

Iuczuła śmiertelny chłód, przebiegający po 
.ماه‎ Chwila jeszcze, a ogrom przerażenia po- 
bawiłby ją przytomności. Na szczęście, wraże- 
ie to krótko trwało... Służący zamknąwszy 
kiennice, oddalił się. A 

Widocznie umówiona pora do wykonania zbro- 
ni mie nadeszła jeszcze. Podniosła powtórnie 


¿kẹ sięgając po rewolwery i niespuszczając oczów 
wystających pomiędzy fałdami kotary nóg. 
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uśmiechem, zwyciężacie spojrzeniem—cała 4 
tęga wasza w słabości, cały urok w rzewnych 
uczuciach serca. Nie przekraczajcież więc niź 
gdy granicy, którą natura dla dwóch płci usta: 
nowiła: bądźcie tém, czem Bóg was stworzył 
Kobieta czuła, bogobojna, nieśmiała, jest naj 
piękniejszym tworem przyrody—kobieta—boha 
tórka z rewolwerem w ręku, pozostanie zawsz! 
śmiesznym i dziwacznym wybrykiem natury. 


re z kałuży przydrożnćj pod gościnny dach par 
Jacentego, dziedzica Niewrotki, przejść musiel 
znaleźli się wreszcie w obec kipiącego samowar 
w cieplutkićj jadalni, uśmićchającćj się do nich s! 
to zastawionym stole, portretami szlacheckich aj 
tenatów, pilnujących snać apetytu ucztującyc 
i... oczkami panny Jacentównćj, jedynćj dusí 
niewieścićj w całym dworze, oprócz dusz kache 
nych i gospodarczych. Ale co to były za ocz, 
tal.. Nawet pan profesor, choć człek diablo p 
ważny i archeolog, więc istota z zabytkiem pal 
ontologicznym miasto serca i naczyniami z okre, 
nieokrzesanego krzemienia miasto nerwów, a pr 
cież czuł się w niebezpieczeństwie, ile razy 
oczęta zwróciły się ku niemu, z owym nieok 
ślonym wyrazem, który w oczach profesora 
glądał na drwiny a w przekonaniu pana Kazim 
rza na coś bardzo pociągającego. 

Pan Kazimierz był także adeptem archeolo 
podobno na wielkie własne utrapienie, ale 
przez się należał jeszcze do przedmiotów ep 
najnowszćj. Poważna ta umiejętność nie przy 
siła jeszcze blasku jego spojrzenia, nie popruszj 
siwizną jego pięknych i starannie wygładzon 
wąsików, nie przygarkiła jego zgrabnćj i okaz 
postaci, Był młodym... to dosyć, nawet w o 
uczonych poszukiwań pierwotnych ludzi, któ 
w swoim czasie byli także młodzi, dopóki się 
fatalnićj nie postarzóli, Pan Kazimićrz był adj 
ktem profesora na katedrze archeologii, my: 
jaknajrychlćj przerzucić się do historyi, gdy t 
trafi się szczęśliwa okoliczność. Dławi się bić 
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Byłby dłużćj jeszcze w podobnym sposobie 
rozprawiał, gdyby rozkazujący gest pana X. nie 
wydalił go z sypialni. 

— „Najdroższa żono! =rzecze po odejściu słu- 
żącego, tuląc zarumienioną od wstydu w swoje 
objęcia—,niech ten wypadek będzie dla ciebie 
nauką. Na cóż wam kobietom przywłaszczać 80- 
bie cechy, będące wyłącznym udziałem mężczyzn? 
Panujecie nad światem wdziękami, władacie 


MIESZKANIA NAWODNE. ۱ 
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Jednokonna bryczka, ciągniona przez parę for- 
nalskich szkapiąt, sunęła po drodze, na wstępie 
którćj dobroczyna ręka dla przestrogi podróż- 
nych winna była napisać dantejskie lasciate ogni 
speranza. Jak na utrapienie zupełne dćszcz upar- 
ty mrzył od rana milutkim kapuśniaczkiem, co to 
powolutku przemoczyć potrafi aż do nitki. Wie- 
czór był... ów wieczór chmurnćj wiosny, pod na- 
szem niebem przypominającćj często przeszło- 
roczną jesień. 

Na bryczce, oprócz koniecznego Bartka z bi- 
czyskiem i lejcowemi postronkami w ręku, kiwa- 
jącego się w walce ze suem na wsze strony, sie- 
działo dwóch mężczyzn, zatulonych w futra po- 
dróżne i wyścibiających tylko nosy na świat Boży, 
jakby wietrzące upragniony koniec drogi. _ Ale 
koniec drogil.. ba... u nas częstokroć nie przycho- 
dzi on wcale, a szczególnićj wówczas, gdy jaki 
gościnny dwór stanie na poprzek i niespodzianego 
gościa weźmie w swoje obroty. 

Nasi podróżni mieli jechać do Zawrotki, a za 
pośrednictwem wywrotki genialnie zarządzonćj 
przez zdrzómanego Bartka, przez porządną ką- 
piel w kałuży błota, ugrzężli w Niewrotce, wios- 
ce przydrożnój, która, jak Pan Bóg przykazał, 
miała gościnny dwór, kiepską karczmę, kowala 
do zteparowania złamanój osi ani kawałka i... jak 
się pokazało, coś nakształt mieszkań nawodnych, 
w których do dnia dzisiejszego przemieszkuję 
czeladź dworska. 

Pan profesor i pan Kaźmićrz, nasi podróżni, 
po wielu wstępnych przygotowaniach przez któ- 


۳/۰ 


— Więc powiadasz pan, że są jeszcze w do- 
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|jrozprawiając bardzo uczenie © pierwocinach ro- 


| dzaju ludzkiego, ale cóż... inaczćj być nie może, | brym stanief... 


— W dobrym stanie, w stanie używalności. 

— W stanie używalności!... mieszkania nawo- 
dne w stanie używalności!?,,, zawoluł pan profe- 
sor, zrywając się z kanapy. Ależ to olbrzymie od- 
krycie, najłaskawszy panie dobrodziejul.. I to mo- 
żemy obaczyć natychmiast?,.. 

— Natychmiast?,.. a toż po co? Czyż szano- 
wny profesor zapomniałeś że już ciemno na dwo- 
rzu i 069207 leje jak z cebra?.., 

— Ależ bo to odkrycie niesłychanie ważne... 

— Festina lente, mówi starożytne przysłowie, 
i ma najzupełniejszą słuszność. Co nagle to po 
diable, a przecież co się odwlecze, toć nie nciecze. 
Przecież na to dość czasu. 

— Zapewne, zapewne, odrzekł p. profesor, nie- 
chętnie znowu siadając. I tu jeszcze nikt nie od- 
wićdzał u szanownego pana tych ciekawości?,. 

— Nikt?.. bal. dwa razy już zjeżdżała komi- 
sya, umyślnie do tćj sprawy przez wyższą władzę 
naznaczona. Chciano nawet rozbićrać i burzyć... 

— Burzyć?... burzyć przedmioty, taką war- 
tość mające?... ۱ 

— Tak, szanowny profesorze, burzyć!... 

— Barbarzyństwo, istne barbarzyństwo!„ Ale 
od tćj chwili nikt się tego nie dotknie, Wyjednam 
zupełną i najtroskliwszą opiekę... 

P. Jacenty przysunął się bliżćj. 

— Pan możesz to uczynić?.,. ol. jakżebym był 
wdzięczny!... ۲ 

Profesor spojrzał w twarz mówiącego i odtąd 
p. Jacenty stał się dlań najsympatyczniejszą po- 
stacią pod słońcem. Zdawało mu się, że w jego 
twarzy czyta nieoszacowaną, głęboką, niezgrunto- 
waną namiętność do zabytków archeologicznych, 
którćj sam ulegał z taką rozkoszą. 

Tymczasem nie archeologiczny p. Kazimićrz 
dowiedział się z ust panny Heleny rzeczy nie- 
mnićj ważnych: oto że w sąsiedztwie, prócz dwóch 
panów Ciemięgów i dwóch panów Niedołęgów, 
nióma żywego duchn, któryby wpłynąć mógł na 
rozjaśnienie życiowego horyzontu... * 

— Nudy, nudy... i zupełna próżnia w duszy, 
w sercu... mówiła skarżącym tonem piękna pan- 
na, septymentalnie zagłębiając czarne oczy w nie- 
zgłębioną światów przestrzeń. Ta szara barwa wie- 
czora, ten plusk jednostajny dószczu, ten prze- 
ciągły świst wiatru, to zwyczajny obraz mojego... 


naszego życia, Gdy zabłyśnie pogodne niebo, szu- 
kam na nićm gwiazdy mojćj, aby się jéj spowiadać 
z tęsknych jednostajnych godzin... ale... 
— Alef... spytał przyciszonym głosem p. Kazi- 
mićrz, przysuwając bliżćj swe krzesło... 
Panna Helena spojrzała mu w oczy melancho= 


bo tak chce przyszłość, o którą stacza uporczywą | 


walkę orężem niczmordowanćj pracy. 

Pan Jacenty, człek wytrawny w zawiązywaniu 
stosunków i nowych znajomości, rychło przewą- 
‘hal pismo nosem, jak to mówią, i zdefiniował so- 
vie gości swych w następujący sposób: mieszczu- 
ihy, bibularze, diablo może uczeni, ale o ۵ 
siewach wiedzą tyle, co ja o zaprzeszłorocznćj 
„omecie. Znaczyło to: nićma z nimi o czém ga- 
lać, co innemi słowy da się powiedzićć: trzeba tu 
acząć partyjkę poczciwego bezika. Tymczasem 
okazało się, że te niedołęgi są do niczego, bo na- 
ret bezika nie znają. Wieczór struty. 

Pan Jacenty był nierad w duszy gościom, któ- 
zy ani sami się bawili, ani jego zabawić nie mo- 
Ji. Trzeba było jednak przepędzić jakoś wieczór, 
tóry się dopićro, jak na nieszczęście, rozpoczy- 
hl. Fa!... dalćjże w rozmowę. 

J — Szanowni panowie gdzie jadą?... 

1— Do Zawrotki, najłaskawszy panie, do Za- 
Wotki. 

I— Ahal, winszuję! — Będzież wam tam cie- 
Boha 

£ : 

— Jakto?... 

V— A cóż, sąsiadeczek z Zawrotki, pan Ciemię- 
5, powinienby się zwać Cięgą, bo się już tu wszyst- 
m dał we znaki. Gości uważa za cyganów a są- 
idów za... 


P— Za co, łaskawy panie?... 


— A licho go tam wić, ale to, panie dobro- 
„ieju, prawdziwy Cięga, co już nam póty sięga. 
Tu p. Jacenty uczynił znak ręką po gardle 
„amilkł. Po chwili znowu zapytał: 
*— I pocóż tóż tam szanowni panowie ciągną?.. 
— W celu poszukiwań i odkryć, odparł zwol- 
w pan profesor. Mają być tam mieszkania na- 
dne, 
s~ Mieszkania nawodne?,.. co pan dobrodzićj 
„driada? Mieszkania nawodne na piasku, na wy- 
ief.. A któż kiedy widział mieszkania nawodne 
„Zawrotce, w którój jest tylko dół po wyschnię- 
m stawie, istna piekielna kałaża ną wiosnę 
` jesieni? U mnie to co innego... u mnie są mie- 
ania nawodne... 
i— Są? zapytał do najwyższego stopnia zacic= 
bviony p. profesor. z 
سب‎ 54, jak Boga kocham że są, Bal... jeszcze 
kie. Ale w Zawrotce!.. 
= I szanowny pan mógłbyś 
nawe zabytki?,.. r 
سل‎ No... nie zabytki, chociaż nie jedno wiąza- 
1۳۳2688110 na amen. 


nam pokazać te 


R 
fesora, wyliczył dwa szeregi swych antenatów: po | 
mieczu i po kądzieli. O ichtyczaurze powiedział że 

to musi być chyba Niemiec, bo niewarto psuć gg- | 
by na jego nazwisku. Zdumiony tóm profesor już 
się zabićrał do szórokiego wywodu, gdy wtóm 
oczy szanownego gopodarza znacząco kleić się 
poczęły, wskutek czego wszyscy powstali z miejsc 
swoich, aby się udać na spoczynek. 

P. Jacenty poprowadził przodem swoich gości, 
przyczćm stało się tak, że gdy ceremoniował się 
z profesorem o przejście progu, p. Kazimićrz tym- 
czasem z ukłonem przystąpił do Heleny i rzekł: 

— Dzisiaj smutniejszy dla pani dzień, niż kaze | 
dy inny, Niebo przysłonione chmurami i nawet 
znajomćj gwiazdki nie ۵,۰ 

— Nie nie szkodzi...— odrzekła z czarującym 
uśmiechem, a po króciutkim przestanku dodała: 
—ale panowie jutro nie jadą?,.. 

Kazimićrz chciał coś odpowiedzićć, gdy wtóm 
gospodarz ujął go pod ramię i wepchnął w drzwi, 
Byłto wyrażny akt grzeczności, któremu towa- 
rzyszyły słowa: 

— Al.. naprzód, naprzód, szanowny panie: 
przecież ja jestem domowy. 

Cieplutki pokoik, przeznaczony na nocleg dla 
naszych podróżnych, wkrótce zawarł ich samych, 
Legli w łóżkach, nie jakoś do siebie niemówiąc, 
aż wreszcie pićrwszy profesor rzekł: 

— Ciekawym bardzo tych nawodnych miesz- 
kań—w stanie używalności. i 
— Mieszkań nawodnych?... odrzekł dla formy 
p. Kazimićrz. l 
— A no tak. Toby było odkrycie niepospolite. 
Dziwi mnie tylko, że taki p. Jacenty, człek wy- 
raźnie zamiłowany do zabytków pierwotnćj ludz- | 
kości, nie spożytkowałńch dotąd naukowo. | 

— Więc on istotnie zamiłowany? .. | 

— Ale ba!,.. słyszałeś przecież jak mi dzięko- 
wał... 

— Za co?... 

— Więc nie słyszałeś?,.. . 

— Rozmawiałem w tój chwili z panną... 

— (o tam panna; trzeba było słuchać — rzecz 
niesłychanćj wagi. wyobraź sobie.. 

Tu profesor rozpoczął a capite historyą nawo- 
dnych mieszkań w stanie używalności, ale nie do- 
szedł jeszcze do komisyi, umyślnie w téj sprawie 
wydelegowanćj przez władzę wyższą, gdy chra- 
panie towarzysza wykazało mu najdowodnićj, jak 
płonne są częstokroć usiłowania ludzkie, 

Odwrócił się od ściany, zdmuchnąwszy pićrwćj 
świecę, i starał się zasnąć, sle starać siq, a zaspąć 
istotnie, to dwie rzeczy różne... Bićdny profesor 
przewracał się ustawicznie z boku ną bok i mru- 
czął, a niekiedy wyraźnićj szeptał: 
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licznie i wyszeptała jeszcze ciszćj, jakby przygłu- 
szonym jękiem budzącćj się skargi: 

— Ale... gwiazda nie odpowiada... 

Pan Kazimićrz, człek obyty ze światem mimo 
młodości, nie mógł przezwyciężyć siebie, by nie 
wypowiedzićć przeciągłego—a!... które zmiesza- 
ło mówiącą i sprawiło, że jćj śliczne rzęsy przy- 
słoniły śliczniejsze jeszcze oczęta, a na twarz wy- 
stąpił rumieniec, bardzo ładnie odbijający od czar- 
nych włosów i jeszcze ładnićj harmonizujący z TO: 
żowemi usteczkami, które niedomknięte, zdradza- 
ły pewne zakłopotanie. Ale to całe niespodzićwa- 
ne nieszczęście sprowadziło za sobą inną, ۸ 
szczęśliwą okoliczność: p. Kazimiórz, korzystając 
z zakłopotania panny, miał czas jćj się doskonale 
przypatrzyć. I stalo się jeszcze, że kiedy obejmo- 
wał ją badawczym wzrokiem, oczy jéj zwróciły 
się nagle ku jego oczom... promienie dwóch spoj- 
rzeń skrzyżo wały się... spotkały. ,.i.,. panna zaczer- 
wieniła się teraz na dobre, patrząc jaż nie w nie- 
zglębioną przestrzeń, lecz na rąbek wlasnego 
mankietka, uporczywie szarpanego niecierpliwe- 
mi paluszkami, 

P. profesor tymczasem palił szóroki traktat 
o ważności ostatnich odkryć na polu paleontologii. 
Termina uczone sypały mu się z ust jak... z rẹ- 
kawa; epoki i okresy jego lotna fautazya przebie- 
gała z szybkością tysiąca lat na minutę, a rozpra- 
wa jego o kuchniach pierwotnych ludzi już poczęła 
budzić w p. Jaceatym pewną ckliwość, usposobia- 
jącą do trawienia czegokolwiek, gdy niespodzia- 
nie folwarczna Basia wniosła pólmisek dymiące- 
go bigosu. 5 A 

W obec bigosu, jak to uważaliście zapewne nie- 
raz, cichną zarówno uczone traktaty, jak subtelne 
gawędki o niczćóm do najpiękniejszych oczów. 
Szczególnićj dzisiaj, w tym materyalnym wieku te- 
legrafów, żniwiarek i... garkuchni, ludzie poczy- 
nają rozsićwać istną herezyą: jak gadać to gadać, 
a jak jeść to już jeść. Może mają słuszność... czy 
jednak mają, to nas w tćj chwili nic a nic nie 
obchodzi. To dosyć, że pan profesor, uszczęśliwio- 
ny wiadomością o mieszkaniach nawodnych, za- 


| wija bigos bez pamięci, p. Kazimiórz jadł gozza- 


pałem, usprawiedliwionym najzupełnićj podróżą 
i aurą, p. Jacenty spożywał g0, wedle zwyczaju, 
jakby na urągowisko homeopatyi, panna Helena 
zaś... no?...jaksię wam zdaje”... jadła go także su- 
to, z apetytem zachwycającym i wbrew tym, któ- 
rzy utrzymują że kobióta dużo jedząca nie może 
być piękną. 

Po kolacyi wrócono do rozpraw uczonych, ale 
te szły kulawo. P. Jacenty mieszał pojęcia geolo- 
gii z genealogią, i w odpowiedzi na szereg wyko- 
palisk szwajcarskich, wyrecytowanych przez pro- 
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chmurkę smutku, Bardzo słusznie: jeżeli bowiem 
p. Kazimićrz umie kochać, to zapewne kocha, 
a jeżeli już kocha... to na cóż te słodkie, dziewi- 
cze marzenia? 

Podczas śniadania zeszli się młodzi i... niebar- 
dzo pewnóm okiem patrzyli na siebie. Panna He- 
lena miała jakiś żąl do p. Kazimierza, żal, który 
się objawił milczeniem, spuszczaniem upartóm 
oczu, usuwaniem się dziwnóm... a najzupełnićj 
niezasłużonóm. P. Kazimićrz widział że się coś 
dzieje, ale nie wiedział co, nie umiejąc tego przy- 
pisać logice panieńskiego serduszka. Przybrał 
więc mimowoli minę znaku zapytania, która twa- 
rzy jego nadała pozór lekkićj ironii. 

W taki to niewinny sposób ziarenko Kupidyna 
padło na przypadkiem przygotowaną rolę, a za- 
gadkowość postępowania stron obu stałą się pod- 
żegającym diablikiem, któremu młodzieńcze du- 
sze nie ustępują nigdy, choćby w jego atmosferze 
tajemniezćj przyszło im opalić skrzydła swobody. 

P. Helena czuła całą piersią, że postępowanie 
jéj jest extra-wyjątkowe i że nad nićm zapanować 
nie może. 

Pan Kazimićrz czuł ze swćj strony, że mu ktoś 
podsuwa pod nogi deskę, po którćj jeszcze nie 
stąpał .„. 

Oboje pozby wali się swojego ja, na korzyść ja- 
kićjś woli obećj, nieznanćj sobie, wszechwładnćj, 
ślepćj..... która wodzi ich za nos, wyprawia im 
psikusy, szydzi z nich i podbija coraz bardzićj 
i coraz wszechwładnićj,.. Około obiadu stali już 
na punkcie tego nieznanego a delikatnego... ogłu- 
pienia, które jest początkiem — miłości. 

Po obiedzie... pan Kazimićrz byłby za panną 
Heleną w ogień wskoczył, p. Helena zaś byłaby 
mu oczy wydrapała za to... że umić kochać i za- 
pewne już kocha. Powićcie może że postęp to 
był gwałtowny, ale zauważcie że'p. profesor oho- 
rował w swoim pokoju na... bigos, p. Jacenty 
cały dzień Boży siedział na gumnach, młodzi zaś 
łamali pićrwsze lody znajomości, przyjaźni, uczu- 
cia... Wszystko sprzyjało postępowi i postęp 
sprzyjał wszystkiemu... Przyszło do tego, że przed 
kolacyą p. Kazimićrz odważył się zapytać panny: 

— Czy pani się na mnie gnićwaź 

— Ja?.. odrzekła panna Helena, spojrzawszy 
zdziwionemi oczyma. Nie., a tó za ۰۰ a 

— Nie wiem — ale czuję... przeczuwnm jakąś 
niechęć... która nam nie pozwala mówić tak swo- 
bodnie, jak... naprzykład wczoraj. K 

Panna już nie spojrzała... ale zarumieniła się 


Kogo?... — spytała, jakby z przestrachem — czy na podobieństwo rozkwitającój w poranku róży. 


— Od wczoraj — szepnęła — tyle czasu, tyle: 
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— Oj... coś ten bigos... 

Aż zasnął wreszcie, Śniło mu się, że zakłada 
we własnym żołądku gabinet paleontogiczny, 
z okresu nieszlifowanego kamienia. Co się tyczy 
p. Kązimićrza, temu śniło się zupełnie co innego, 
ale zapewne coś mnićj archeologicznego, skoro 
chrapał głośno, jak przynależy młodości i zdrowiu, 
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IE‏ بط 
Nazajutrz rano zerwał się professor z łóżka‏ ` 
'w zamiarze oglądania mieszkań nawodnych, ale‏ 
okazało się to rychło niepodobieństwem. Bigos‏ 
wczorajszy sprawił, że bićdny uczony z bole-‏ | 
(ścią... nie serca, musiał się położyć do łóżka‏ 
przestękać kilka godzin. Miły jego, nadwą-‏ 1„ 
tlone pracą iślęczeniem nad książkami, zwątlały‏ | 
teraz tak dalece, że o wycieczce naukowćj nie‏ ۲ 
było można zamarzyć, P. Jacenty się śmiał,‏ ' 
pokpiwał sobie z miejskich delikńtnisiów i za-‏ ) 
ręczał, że nic złego nie będzie.‏ 
Patrz-no pan dobrodzićj, co zą szkaradna po-‏ — ~ 
“godal. Dószcz leje i wyraźnie kroi na trzydniów-‏ 
kę. Gdzie tam myślćć o przechądzce, choćby przed‏ ( 
domem...‏ " 
Ale profesor gryzł się że marnuje napróżno‏ ) 
czas, mając przedmiot poszukiwań prawie pod‏ - 
nosem i nie mogąc go obejrzćć.‏ - 
P, Kazimićrz tymczasem wielce był rad tćj‏ 
n zwłoce. Domyślił się odrazu że nawodne mieszka-‏ 
é nia p. Jacentego są jakąś niewinną mistyfikacyą,‏ 
którćj zdemaskowanie stałoby się powodem natych-‏ - 
miastowego wyjazdu z Niewrotki, Oczęta p. Hele-‏ - 
«ny trapiły go rozkosznie w snach uroczych, tak‏ 
jak p. profesora gospodarski bigos. W czorajsza roz-‏ 
1mowa z panną podrażniła jego miłość własną,‏ 
a pragnienie panny Heleny, by gwiazdka „,odpo-‏ - 
wiadała,'* objawione wczoraj właśnie, wydawało‏ _ 
mu się zręczną aluzyą do... niego! Domysłów‏ 
jtakich nie trzeba siąć, same one wschodzą‏ 
„w mózgownicach młodych i zapalnych, w któ-‏ 
„rych pragnienie miłości ma stałe siedlisko.‏ 
Trzeba tćż przyznać, że i panna Helena po swo-‏ .1 
jemu pojęła owo „a!** pana Kazimierza, i że wło-‏ 7 
żyła w tę najskromniejszą głoskę tyle treści i zna-‏ و 
czenia, ile się tylko mogło pomieścić w ładnćj‏ 
główce pięknćj i młodćj panny.‏ „ 
J PROMY bys‏ 18 
Rzekł: „at*=myslała, a w tym króciutkim‏ — 
wykrzykniku dźwięczała nuta domysłu, zadziwie-‏ - 
nia, zapału... al.. czóm że tą nuta nie dźwięczała!..‏ 
Jaki on piękny, jak on gorąco musi kochać...‏ 


1 
1 kocha kogo?... 


€ Ito pytanie, sprowadzone następstwem logiki zmianl.. _ Sw | 
„| panieńskićj, rzuciło na humorek p. Heleny lekkq | — Zmian... jakich?.. 
i y 
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— O takl... ja to powiedziałem szczórze... 
ażeby coś podobnego powiedzićć szczórze, trze- 
ba... cierpióć!.,. 

— Jakto?.„. pan cierpisz?... 

— Tak, pani, cierpię podwójnie: najpićrw, 
niepodobna mi milezćć... a potóm... 

A potém?...‏ سب 

— Daruj pani, niech-to zostanie tajemnicą... 
abyś pani nie zraniłą mnie zarzutem, że... żar- 
tuję!.. 

I p. Kazimiórz umilkł,. bardzo efektownie, 
co na p. Helenie wywołało wrażenie... pioru- 
nujące. Nie miała zamiaru wywoływać wilka 
z lasu... a jednak wilk wyszedł i złapał się 
w żelazka. 

— Co mówić?.., co czynić?... myślała p, He- 
lena, O! domyślam się... a przecież milczćć mu- 
szę. Czemu on nie dokończył?,,. 

P. Kazimićrz, nauczony doświadczeniem, nie 
kończył poprostu dlatego, iż mu się to zdawało 
zawcześnie. Gdzieżbo słyszano, aby się deklaro- 
wać po jednym, jedynym bigosie, kiedy przy- 
słowie mówi, że ۳ kogo poznać, trzeba z nim 
zjeść beczkę soli. Stało się więc —że p. Kazi- 
mićrz milczał, bo mówić nie chciał, panna He- 
lena zaś bo mówić nie mogła. Siedziała popro- 
stu jak na węglach a w główce jój było takie 
zamieszanie, że z niego niepodobna było wydo- 
stać ani jednego frazesu dla potocznćj gawędy. 

I byłoby to położenie istną torturą, gdyby 
się nie zjawił w pokoju p. Jącenty. 
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Pan Jacenty wszedł szybko, rzucił na jedno 
krzesło gospodarski swój harap, na drugie czap- 
kę a sam usiadł na trzecićm. Usiadłszy—odsa- 
pnął, wyciągnął nogi i rzekł podniesionym gło- 
sem: 

— Niech go najjaśniejsze pioruny!... 

Ten wykrzyknik był zupełnie niespodzićwa- 
nym fałszem w przecudnćj harmonii, jaka wła- 
śnie kołysała serca młodych. Spojrzeli tedy na 
siebie wielkiemi oczami, późnićj zwrócili je na 
mówiącego, a nakoniec oboje zapytali: 

— Kogo?... 

— A toć tego Ciego, bestyg, tego Cięgę s4- 
siadeczka, który żeby się ndławił ze swojemi 
mieszkaniami nawodnemi!... 

— Coz się stało?.. spytała p. Helena. 

— Macie, czytajcie państwol... ۱ 

I to mówiąc, p. Jacenty podał panu Kazi- 
mierzowi list, trzymany w ręku, nawpół rozdar- 
ty i zgnieciony. Kazimićrz złożył go w całość, 
wygładził, wyprostował i czytał co następuje: 


"|. 


— Ot. tyle zmian — tyle czasul.. powtórzyła 
panna vice-versa. 

I spojrzała w przestrzeń, jakby tam miała oba- 
czyć widma przebrzmiałych wydarzeń... a potóm, 
najniespodziówanićj w świecie, rzuciła szybko 
pytanie: 

— Czy panu się tu nie nudzi?... 

— Ohl- rzekł p. Kazimiórz... i urwał. 

— Bo, widzi pan, u nas zazwyczaj ۰ 
Pan np. przyjechał na jakieś studya, a tu tym- 
czasem dószcz zamknął pana i trzyma uparcie, 
w towarzystwie... z parafianką!.. ۰ 

— Pani chyba żartuje... odrzekł pan Kazi- 
miérz i mimochodem przysunął się bliżej, _ Pani 
niesłusznie chce się upośledzać, mianując 8ię pa- 
rafianką,.. 

— Alboż tak nie jest * 

— Pani jesteśl... 0!.. pani jesteś... 

— Czóm?.. 

— Aniołem! 

Ten tak gwałtowny i równie niespodzićwa- 
ny epitet sprawił efekt... najzupełnićj fałszywy. 
Panna spojrzała na mówiącego dużemi oczyma 
i rzekła zwolna: 

— Pan żartuje. 

I byłby pan Kazimićrz z kretesem przegrał 
sprawę, gdyby nie to, że logika panieńskićj głów- 
ki kazała fałszywy ton rozmowy wziąć za doj- 
mujący żart. Więc tedy serduszko zabiło jéj 
gniewem i już miała wybuchnąć jakiómś uszczy- 
pliwóm a może i upokarzającóm słówkiem, gdy 
spojrzała na p. Kazimierza i spostrzegła w jego 
twarzy konieczną zmianę, ۰ 

Wyglądał nie już jak znak zapytania, ale jak 
znak czegoś, coby się mianować powinno: ogłu- 
pieniem. Zmiarkówał się, że palnął głupstwo, do 
którego nie upoważnia miłość tak świćża i krótka, 
Chciał się ratować... ale zmieszanie obłąkało mu 
myśli, Po chwili dopióro, widząc że panna 
z lekkim uśmióchem ironii nsunęła się cokol- 
wiek, ośmielił się odezwać: ۱ 

— Pani sądzi, że ja się bawię w czcze kom- 
plimenta. To nieprawda. Pani w tém wina, że 
powiedziałem to, co może się jćj nie podobało, 
Pani wina, żem ją nazwał aniołem... 

— Moja?... a toż dlączego?,.. 

— No.. bo pani nim jesteś 2۵۵2۷ 

Ta poprawka inny znowu wywarła efekt. P. 
Helena zmieszała się z kolei a pan Kazimiórz, 
wpadłszy na tor usprawiedliwienia się, mówił 
daléj z rosnącym zapałem: 

— Tak, pani nim jesteś rzeczywiście — pani 
zmuszasz mnie do tego, abym ci to powiedział... 
pani zmuszasz mnie... nielitościwie!,., 

— Nielitościwiel?, .. 
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podwójne ślady alteracyi... tój którą sprawił bi- 
gos, i téj, którą sprowadził list. W ręku trzymał 
swoją podróżną torbę i odziany był w płaszcz... 
wyraźnie do drogi... 

— Kaziu, jedziemy, rzekł słabym głosem, bo 
tu mićma co robić. Zmarnowaliśmy cały dzień 
CZASU.» 

P. Jacenty wstał, przeszedł się po izbie parę 
razy, a wreszcie, staną wszy przed profesorem, rzekł: 

— Dręczysz mnie jegomość swoim pośpiechem. 
106 niech mnie piorun trzaśnie, jeżelim chciał 
pana w błąd wprowadzić a głowębym dał za to, 
że i u Cięgi mieszkania nawodne diabła warte... 

— Kaziu, jedziemy, powtórzył p. profesor, 
nićma tu co robić,.. 

P. Kazimićrz z jednostajności tonu mowy pro- 
fesora poznał, że tenże ma silne postanowienie odja- 
zdu iże nic tego postanowienia nie złamie, Na raz 
przed jego oczami stanęła przyszłość zdala od 
p. Heleny, boć góra z górą się nie zejdzie, ale 
człowiek z człowiekiem... najczęścićj także nie, Szu- 
kał w myśli ratunku... ale myśl się błąkała... Spoj- 
rzał ku p. Helenie... stała ona z główką spuszczo- 
ną, smutna, z ręką mimowoli na sercu złożoną, 
i milczała. A tymczasem profesor zawrócił się 
ku drzwiom i wyszedł... a za nim p. Jacenty. 

— Icóż się stanie?.. rzekł pan Kazimićrz, przy- 
stępując ku pannie. 

— Co się stanie?... cdrzekła cichym głosem. 
Z 6 

Pan Kazimićrz spojrzał na nią, w oczach bły- 
sło mu coś, może promyk refieksyi,., i uderzywszy 
się w czoło, zawołał: 

— Masz pani słuszność!.. Z czem, z czćm, 
skoro... nie było nic między namit... 

I pobiegł ku drzwiom... ale we drzwiach obej- 
rzał się raz jeszcze: p. Helena stała pochylona— 
z jedną ręką wyciągniętą ku niemu, drugą. ۰ 


ałaniając oczy. Pe” <a 


„Mnie wielce miłościwy profesorze dobro- 
dziejul* 

Wczoraj właśnie spodzićwałem się (ro na pe- 
wno, mając zapowiedzianą wizytę, ale łaskawość. 
Pańska mnie zawiodła, nakazując panu ۰ 
dziejowi skręcić do Niewrotki, zamiast do mojćj 
Zawrotki. Poszwankują na tém studya nauko- 
we, bo domyślam się, że najszanowniejszy są- 
siądunio p. Jacenty wystąpił zaraz ze swojemi 
mieszkaniami nawodnemi, które tylko staną się 
powodem straty czasu, nie są bowiem czćm in- 
ném, jak prostemi chałupami, przez oszczędność 
gruntu na piasku, nad łożyskiem rzćki wystawio- 
nemi, Ztąd tóż nawodnych miano dostały od 
dowcipnisiów przyjezdnych, że co wiosnę stają 
w wodzie wylewającćj rzóki, a dla groźby nie- 
bezpieczeństwa, już przez umyślną komisyą roz- 
patrywane |były, i sąsiadunio ma surowy nakaz 
rozebrania ich, z czém się tylko na utrapienie 
mieszkających w nich parobków ociąga. 

Tak wyświetliwszy całą prawdę, mam honor 
oświadczyć, że czekam profesora dobrodzieja 
z obiądkiem, na którym specialiter podanym bę- 
dzie wyborny szlachecki bigosik,** 

Sługa 
Ciega. 


Dla p. Kazimićrza nie było niespodzianką, że 
umieszczane mieszkania nawodne p. Jacentego 
muszą być jakąś niewinną mistyfikacyą, ale pan 
profesor, dowiedziawszy się prawdy, musiał spaść 
z nięba na ziemię. 

— Profesor się wścieka, rzekł pan Jacenty, 
a diabliż wiedzieli, jakich on tam szuka mieszkań! 
Nawodne — no, toć takie co stoją na wodzie, to 
Jasna rzecz, a jeślim się omylił, to nie moja wina, 
tylko tych, mości dobrodzieju, co naukę mają za 
nienazywanie rzeczy po imieniu! 

W tćj chwili drzwi się otwarły i wszedł p. pro- 
fesor. Był blady, chwiejący się, na twarzy nosił 


«MOJA PIERWSZA OPERA. 


ZE WSPOMNIEŃ MUZYKA. 


Publika często obojętna lub niechętna, z nieu- 
fnością wita każdą nowość, a uwielbia tylko usta- 
lone urzędowe sławy. 
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Któryż poeta lub artysta nie pamięta owej 
chwili, gdy po raz pierwszy, utwór swój rzucą na 
pastwę publiki, braci w Apollinie i krytyków? 


Glowa Siarca podług Alberta ۸ 


GŁOWA STARCA 


PODŁUG 


ALBERTA DURERA. 


Oryginalny rysunek, którego kopie przed- [tego liczą jeszcze 199 rycin treści różnćj, 
stawia drzeworyt, znajdują się w sławnóm | przypisywanych temu artyście, wszakże po 
Muzeum rysunków i rycin Arcyksięcia Al-|największćj części niewłaściwie. Pomiędzy 
brechta w Wiedniu, który należy do naj-| utworami jego charakterystycznesą nadzwy- 
znakomitszych w Europie. Samych bowiem | czaj głowy starców zadumanych lub zakło- 
rycin posiada 200,000 sztuk, rysunków zaś | potanych z malującą się na twarzy z wielką 
własnoręcznych pierwszorzędnych wielkich | prawdą zgryzotą. Był to albowiem wierny 
mistrzów Rafaela 150, Darera 160, Ruben-|obraz stanu duszy niezbyt szczęśliwego 
sa 150 i 1: d. Mianowicie zaś celuje w nie-|w małżeństwie artysty, który stał się praw- 
porównanych utworach Direra, Wszech- dziwą ofiarą chciwości swćj żony, ciągle 
stronny ten mistrz jak wiadomo» urodzony | zrzędzącćj i naganiającćj go do pracy bez wy- 
w Norymberdze 1471 r., zmarły tamże 1528 | tchnienia aby jak najwięcćj przysparzał pie- 
roku, był jednocześnie znakomitym mala- niędzy, Charakter i usposobienie jakie w ۰ 
rzem, rytownikiem, rzeźbiarzem, budowni- | rerzeto utrapione pożycie domowewyrobilo, 
czym i autorem w przedmiocie sztuki. Robił | przekazał on potomności w obrazku znanym 
dużo a liczba różnorodnych dzieł jego, ry-|pod nazwą Melancholia, będącym najserde- 


srnków, obrazów olejnych i rzeźb, jest|czniejszym wyrazem smętnój a wytrwałćj 


znaczną. Samych rycin na miedzi niewatpli- jego duszy. Glowa zadumanego starca ma 


wych rachują 104, drzeworytów 174. Oprócz | leży do objawu tego samego uczucia, 
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| Posąg Stefaną مومت‎ w Padwie. 
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POSĄG STEFANA BATOREGO 


W PADWIE. 


Na placu miejskim Prato della TValle| kterystycznego siedmiogrodzko madziarskie- 


go oblicza Batorego. Widocznie więc jest 
utworem dowolnćj wyobraźni rzeźbiarza, 
tém bardzićj niepojętym, gdy wszystkie 
inne posągi mnićj lub więcćj zarzutowi temu 
niepodlegają. Zresztą główna figura jest 


z marmuru białego, wyobraża rycerza 


w zbroi i płaszczu z koroną obok na pod- 


stawie zaś wyryty napis w tych słowach: 


STEPHANO BATHOREO, 
'OLIM GYMNASI PATAV. ALUMNO, 
Postrea POLONIAE REGI CLARISSIMO, 
STANISLAUS AuGusrus POL. Rex, 
Pi:OLIXO ETIN EJUS MEMORIAM 
Er IN GIVIT. MERITISSIMO ANIMO 


ANNO MDOCLXXXIX. 


w Padwie, między mnóstwem posągów sta- 
wnych uczniów starożytnéj tamecznéj Aka- 
demii, których tam rozniesiono w końcu 
zeszłego stulecia, 76 z porządku ma przed- 
stawiać, jak napis głosi, Stefana Batorego, 
który pobierał nauki w rzeczonćj akademii. 
Postawił go tutaj w kilka lat późnićj po 
posągu Sobieskiego, król Stanisław August 
Szezególnóm wszakże zda- 
rzeniem przedstawiona figura, którćj postać 
nie była wówczas, i dotąd nie jest żadną 
rzadkością, a niewątpliwie dostojnemu fun- 
datorowi dobrze była znana, nie ma naj- 


mniejszego rysu podobieństwa do chów: 
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podać rękę pomocy młodym, poczynającym arty- 
stom, skoro w nich rzeczywisty talent odkryła. 
Dowiedziawszy się iż pracuję nad operą do którćj 
sam tekst napisałem, wymogła iż jej na fortepia- 
nie wyjątki dałem poznać, i za jej to protekoyą 
opera moja dostała się do teatru. 

Nadszedł dzień przedstawienia, a ja wyszedł- 
szy z rana na miasto, z pewnego rodzaju dumą, 
lecz i trwogą zarazem, ujrzałem gruppy ludzi czy- 
tujących na rogu ulicy różowe afisze z napisem: 
„Dziś po raz pierwszy Tyrteusz opera oryginal- 
nie napisana, słowa i muzyka E 

Temat do opery zaczerpnąłem z historyi Gre- 
cyi, a bohaterem jej był Vyrteusz poeta i rycerz 
Ateński. 

Pod cudnóm niebem Hellady wzrósł bohater, 
który poezyą podniósł do najwyższej chwały, bo 
zamienił ją w czyn, a zapaliwszy potęgą swej pie- 
śni Spartanów poprowadził ich do zwycięztwa. 

Arystomenes wódz Messeński, pobiwszy w 
wielu bitwach Spartanów i ciężkie im zadawszy 
klęski, łącząc obelgę urągowiska do zwycięztwa, 
przyszedł w nocy do Sparty, i na drzwiach świą- 
ni Atheny zawiesił zdobytą tarczę z napisem: 
„Arystomenes zabrawszy wielkie łupy Sparta- 
nom, tarczę tę poświęca bogini Athenie*. Ulę- 
kli się Spartanie i posłali do wyroczni Delfickiej 
z zapytaniem co uczynić wypada? a ta poleciła 
im wezwać pomocy Ateńczyków jeżeli zginąć nie 
chcą, Ale Ateny z zazdrością spoglądały na zwy- 
cięzką zawsze Spartę; niechcąc czynnie pomódz, 
a bojąc się bogów gdyby ich woli zadość nieu- 
czynili, zamiast zbrojnych hufców, których Spar- 
tanie oczekiwali, posłali im Tyrteusza poetę! Nie- 
wachał się Tyrteusz spełnić wolę Aten, i poże- 
gnawszy uroczą Myrtys, natchnienie swćj muzy 
złowieszczemi przeczuciami miotaną, stanął po- 
śród Spartanów za całą broń mając lirę i pieśń. 

Gdzie zbrojne szyki? ryknęły tłumy, to zdrada 
śmierć Tyrtejowi! Lecz nieulękły Tyrteusz ude- 
rza w struny swój liry— nastaje cisza, a echa roz- 
noszą daleko dźwięki jego pieśni. Wyrzuca im, 
brak odwagi i serca i rzuca przekleństwa na wy- 
rodnych, którzy wolą kark w niewolę ugiąć, ani- 
żeli zginąć ale zginąć wolnymi. 

Zapał poety przenika tłumy, chwytają za broń, 
i wołają: „Bądź naszym wodzem!* prowadź nas 
do zwycięztwa. Dzielne Spartanki, chcą również 
z bronią w ręku towarzyszyć swym mężom i bra- 
ciom, a na ich czele piękna Framea. ۲ 

Poszli i zwyciężyli ملم‎ zwycięztwo odkupione 
drogo! bo życiem Tyrteusza. Biedna Martys gdy 
ją ta wieść dojdzie! Nieszczęśliwa Framea, któ- 
ra z skrwawionym mieczem wpół-dziko wpół-. 
nieprzytomnie patrzy! Między niemi stanęła trzę- 
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Bracia w Apollinie z niedowierzaniem lub za- 
wiścią spoglądają na wdzierającego się na Parnas 
nieznanego towarzysza. ۶ 

A krytycy, —krytycy! jakże by do nich często 
dały się zastosować owe słowa pewnego naczel- 
nego prokuratora, do komorników wyrzeczone: 
„kochajcie jedni drugich, bo któż was będzie 
kochał!?** ۱ 

Któryż poeta nie pamięta owego wrazenia trwo- 
gi, i nadziei—z jaką ogląda pierwszy tomik swych 
poezyi, wyszły świeżo z pod prassy, jeszcze mo- 
kry, z nierozciętemi kartkami, w tej nowej su- 
kience, która być może szatą weselną, lub śmier- 
telnym całunem, dla dziecka jego myśli i uczuć? 

Któryż muzyk niema na wieki wyrytego w pa- 
mięci momentu, w którym po raz pierwszy sły- 
Bzy, wykonane w orkiestrze, a w chwili natchnie- 
nia rzucone na papier nuty? Te drobne punkci- 

w gorączce tworzenia w duszy tylko tworzą- 
cego słyszane, powstają wówczas jak żywe! Raz 
idwa razy wiązane zlewają się w harmonijną ca- 
łość; skrzypce śpiewają, wiolonczelle wzdychają, 
a instrumenta dęte wtorują echem, lub podjąwszy 
temat potęgują go stokrotnie, i płyną falą harmo- 
nii jak potok wezbrany lub głos trąby archa- 
nioła! 

Doczekać tej chwili aby utwór był wykona- 
nym jest już poniekąd, pewnego rodzaju tryum- 
fem; wymaga wiele starań, zachodów, protekcyi 
możnych, a nawet częściowego uznania, lecz jak- 
że często tarpejańska skała jest blizką tego przed- 
wstępnego kapitolu! ne 

Często też bywa iż artysta lub poeta, za życia 
swego nie zazna tryumfu, i przechodzi przez pio- 
kło upokorzeń goryczy, i rozczarowania. 

Chwała Maryi Malczewskiego, w lat wiele po 
jego śmierci zabłysła, gdy poeta w nędzy i opu- 
szczeniu umierał. Opery Donizettego, Belliniego, 
które chlubą Włoch się stały, zrazu na pier- 
wszych przedstawieniach wygwizdanel 

A wieleż to utworów z róż ową madzieją two- 
rżonych nigdy nawet nieoblekło tych szat rzeczy- 


| wistości i odczute tylko w duszy artysty, z jego 


śmiercią poszły na makulaturę, lub do obwijania 
pieprzu. ۳ 

Któż może wiedzieć wiele tym sposobem urcy- 
dzieł niepoznanych, któremiby ludzkość wiecznie 
chlubić się mogła, zginęło i zmarniało bezpowro- 
tnie. 

Szczęśliwszy może od wielu, doświadczyłem 
szczególnym trafem wszystkich tych wrażeń. Ża 
prawdziwy uśmiech losu poczytać mogę, wypa- 
dek który zrządził, żem został przedstawiony pe- 
wnej możnej damie, mającej wpływ niemały na 
losy teatru. Sama artystka niepowszednia lubiła 
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rzekł do mnie, a skoro pierwsze oklaski dadzą 
się słyszćć, przyjdę po Pana abyś je słyszał, bo 
ci się słusznie należą. 

I wyszedł zostawiwszy mnie samego... 

Padłem na fotel z wysokiemi poręczami stoją: 
cy w kącie i zasłoniłem oczy rękami. Naokoło 
mnie była cisza głucha, żaden głos nie dochodził, 
żadna nuta nie przeciskała się przez długie ku- 
rytarze. 

Nie nie widziałem i nic nie słyszałem, byłem 
pogrążony jakby we śnie magnetycznym; lecz 
chociaż żadne odgłosy ze sceny nie dochodziły, 


jednak wieszczym duchem, zdawało misię iż sły- . 


szę jak zaczęto uwerturę i jak ją skończono. Po- 
dniosła się kurtyna zdawała mi się dalćj iż wi- 
dzę przed sobą Spartę i świątynię bogini Atheny, 
że słyszę chór Messeńczyków rozpoczynający akt 
pierwszy, następnie arję Arystomenesa, dalćj, 
chór Spartanów i śpiew solowy Framei. Cały akt 
pierwszy przeszedł, a w sali cicho i głucho... Re- 
żyser nie przybywał, a więc niebyło oklasków. 
Nastąpił antrakt; nie spojrzałem na zegarek, ale 
musiał trwać długi kwandrans lub pół godziny. 
Słyszałem znowu jak w akcie drugim Ateńczy= 
cy obchodzili święta Pannychidy, i spiew Myr- 
tys i improwizację Tyrteusza; słyszałem potem 
trio z chórem na tle przybycia posłów Spartań- 
skich i sextet na same męzkie głosy starszyzny 
Ateńskiej, naradzającej się co czynić wypada, po- 
tem arję Tyrteusza przyjmującego z zapałem wo- 
lẹ Aten, wyprawiającego poetę na pomoce Spar- 
tanom. Słyszałem nakoniec każdą nutę duetu po- 
żegnania Myrtys z Tyrteuszem, kończącego akt 
drugi... 

I znowu cisza... 

Jak to?! nawet duet tak lirycznego nastroju, 
nie wywołał żadnego oklasku! Czyż w całćj sali 
niema ani jednej duszy, odczuwającej, moje na- 
tchnienie!? A jednak drzwi się nie otwierały, re- 
żyser nie przybywał! widocznie niechciał mnie 
zasmucać, zwiastowaniem lodowatego przyjęcia, 
a więc opera moja zrobiła fiasko!,., 

Opuściłem głowę na piersi, biciem serca rachu- 
jąc dlugie chwile drugiego antraktu. Nareszcie 
podniosła się znowu kurtyna i rozpoczął się akt 
trzeci. s 

Jak starożytna oda grecka, tale opera moją 
składała się z trzech części: Akt pierwszy to 
strofa, akt drugi antistrofa, a akt trzeci to epoda. 
W epodzie zamknąłem logiczne rozwiązanie myśli 
muzycznćj przewodniczącćj memu utworowi, bo 
była to rzeczywiście oda do poezyi i do jéj potę- 
gi, zamieniajcej się w czyn. 

I znowu pomimo ciszy głębokiej dającej mi ma- 
teryalnie słyszóć tylko tętna pulsu w skroniach 
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cia straszna nieubłagana rywalka, która nigdy 
nieoddaje raz pochwyconćj ofiary —śmierć! 

Taką była treść poematu, 

Nie będę długo opowiadał prób przez jakie ope- 
ra moja przechodziła a ja z niş; jak musiałem 
walczyć z primadonną, której się niepodobał klas- 
syczny strój Grecki, i chciała go zamienić na coś 
więcej (do dzisiejszych mód zbliżonego; jak na 
ostatniej jeneralnej próbie, tenor grający rolę 
Tyrteusza był zachrypnięty po ostatnićm polowa- 
niu, którego wypadki wesoło opowiadał swym ko- 
legom, nie wiele troszcząc się o mnie i o Operę. 
Poczciwe basisko tylko, Arystomenes poklepał 
mnie po ramieniu i dodawał odwagi. 

„Trzydzieści lat już jestem na scenie mówił, 
i znam gust publiczności: to pójdzie, to pójdzie 
wszystko będzie dobrze!“ 

Skoro nadeszła uroczysta chwila popisu, przed 
wyborową publicznością pierwszych przedstawień, 
odwaga coraz więcej mnie opuszczała; pełen trwo- 
gi i wzruszenia, przywlokłem się raczćj niżeli 
przyszedłem do teatru, i stanąłem za kulisami, 
Czułem iż nieledwie cała przyszłość, mego arty- 
stycznego zawodu, a możei życia rozegra się za 
chwilę. Byłem milczący i smutny. Wokoło mnie 
hałas i rwetes był niesłychany, maszyniści uwija- 
li się szykując nowe dekoracje, reżyser biegał jak 
wódz przed bitwą wydając ostatnie rozkazy. Chó- 
rzyści i chórzystki w koturnach i ohlamydach, 
przez ramię przewieszonych, przechadzali się z 
miną obojętną i znudzoną. Dwie prymadonny, 
Myrtys w długich zwojach peplunu i Framea 
w krótkim chitonie jak go spartanki nosiły, koń- 
czyły swą toaletę a fryzjer dopełnił stroju ich gło- 
wy zwanego galeri. 'Tyrtensz w wieńcu lauro- 
wym, i zlirą w ręku, nucił półgłosem wokali- 
zacye dla przetarcia i rozgrzania głosu. 

Wszystkie przygotowania skończono; skazó- 
wka zegara wiszącego za kulisami zbliżyła się 
da fatalnego momentu; szmer schodzącej się pu- 
bliczności dochodził z za kurtyny i dyrektor już 
miał uderzyć batuttą w pulpit dla rozpoczęcia 
uwertury... 

W oczach mi się zaćmiło, a nogi drzały pode- 
mną. W ostatniej chwili odstąpiłamnie reszta od- 
wagi, chwyciłem za rękę przechodzącego reży- 
sera. 

Wolę rzekłem nie widzićć przedstawienia, niż 
słyszćć sykania lub lodowate przyjęcie melodyi 
tak długo w myśli pieszczonych w które całą swą 
duszę przelałem i wszystkie nadzieje złożyłem, 

Rezyser widząc moją bladość poprowadził mnie 
do swój garderoby szepcąc słowa zachęty i doda- 
jac odwagi. ۱ | 

Zostań pan tu na chwilę i bądź dobrej myśli 
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nut trwała uwertura, a ja przez te dziesięć minut, 
przeszedłem w duszy całą operę i dwa antrakta, 
Słyszałem takt po takcie nuta po nucie, wszy- 
stkie arje i chóry. Przeszedłem całą gammę wra- 
żeń; zacząwszy od różowój nadziei, a skończy= 
wszy na zwątpieniu i czarnćj rozpaczy. 

Przeżyłem życie całe w dziesięciu minutach, 
i niewiem czym nie posiwiał nawet przez ten czas. 
Sam nie pojmuję z jaką błyskawiczną szybkością 
przesunęły się wrażenia w rozgorączkowanćj wy- 
obrażni. 

Niechaj psychologowie to zagadnienie rozwiążą. 

No bądź pan teraz dobrćj myśli, wołał reży= 
ser, ciągnąc mnie pod ramię, jaż widzę, że pu- 
bliczność jest dobrze usposobioną. 

Niepozbawiaj się pan przyjemności słuchanią 
dalej opery i choć ze mną za kulisy. 

I szybkim krokiem pociągnął mnie za sobą. 

W miarę zbliżania się do sceny słyszałem coraz 
głośniejsze oklaski, i doszedłszy do pióćrwszych 
kulis, słyszałem jak nieustające brawa, zamieniły 
się w głośne sztakanie, które zdało mi się jakby 
mnie z ciężkiego i męczącego snu obudziły, ۰ 

Ocknąłem się i ciężko odetchnąłem. Sztukanie 
nie ustawało, i z podwójną siłą echem się odbi- 
ło. Obejrzałem się w około siebie. 

Na raz scena, kulisy, reżyser, i śpiewacy wszy- 
stko gdzieś przepadło... 

Siedziałem w fotelu w swym małym pokoiku 
na facjatce, przedemną na stoliku stała lampa i 
oświecała kajet czystego papieru, na którym przed 
zaśnięciem napisałem tylko słowa: „,Tyrteusz ope- 
ra w trzech aktach”, 

Ale sztukanie nie ustawało i ciągle mi w u- 
uszach brzmiało, wreszcie, usłyszałem dobrze 
mi znany głos stróżki Wojciechowej dobijającćj 
się do drzwi: 

„To ją panie niosę samowar nastawiony, niech 
pan otworzy, od godziny nie mogę się dosztukać, 
czy pan śpi? 

Wstałem otworzyłem, i rozbudziłem się do re- 
szty! 

Oddawna treść i motywa do opery chodziły 
mi po głowie, a gdy zasiadłem do pisania chege 
myśli przelać na papiér i w rzeczywistość zamie- 
nić—sen mnie zmorzył, a rozbudzona fantazya, 
w sennćm marzeniu przesuwała jak w magicznćj 
latarni, cały szereg wypadków i wrażeń z dzi- 
wnie drobiazgową dokładnością. 


Wiele wody” odtego czasu w Wiśle przepły- 
nęło, a opery dotąd nie napisałem; nie tracę je- 
dnak nadziei że z czasem ją może napiszę, a wta- 
kim razie zapraszam Was łaskawi czytelnicy na 
pierwsze przedstawienie. F; 
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i przyśpieszone bicie własnego serca, słyszałem 
przybycie Tyrteusza do Sparty i chór gniewnych 
Spartanów, chcących uśmiercić poetę. Lecz on 
chwyta lirę, a spiew jego jak niegdyś pieśń Or- 
feusza, poruszająca kamienie przenika wszystkich 
i wlewa w serca zrozpaczone zwątpiałe, nieustra- 
szone męztwo i żądzę zwycięztwa. 

W największą tę arję solową, która jak mo- 
dlitwa Stradelli była punktem kulminacyjnym 
opery, wlałem cały młodzieńczy zapał, z jakim 
długo w duszy pieściłem tę sytuację dramatyczną 
i pełną poezyi. 

Biegną Spartanie po oręż, a pozostała Framea 
zbiera niewiasty, i namawią do towarzyszenia mę- 
żom i braciom. Któż odgadnie czy w tćj chwili, 
chęć osłonienia poety nie jest dla niej silniejszą 
pobudką, jak walka za Spartę? Zdala dochodzą 
odgłosy trąb i echa zaciętej walki; w krótce lud 
zwycięzki powraca, a na zdobytych tarczach nio- 
są spowite w laury martwe zwłoki Tyrteusza. 
Hymn zwycięztwa przeplata się z pieśnią pogrze- 
bową, i jękiem boleści dobytym z piersi Framei. 

Bićdna Framea sama niewie czy jako Spartan- 
ka ma błogosławić zwycięztwo, czy przeklinać los 
co na wieki zniszczył i rozwiał zaledwie rozkwi- 
tle tajemnie nadzieje. 

Zwycięztwo i żałoba! Tryumf i jęk boleści! te 
chociaż na pozór sprzeczne, ale w rzeczywistości 
tak pełne prawdy zestawienie! 

Ten ostatni chór kończący epodę zawierał pra- 
wdziwy epilog całego utworu i wydawał mi się 
najdramatyczniejszym ustępem z całej opery. To 
tóż z podwójnym natężeniem oczekiwałem wra- 
żenia jakie na słuchaczach sprawi. Wieszczym 
duchem słyszałem każdy takt każdą nutę. 

Lecz cichość grobowa niezostała przerwaną. 
Reżyser nieprzybywał. 

Wpadłem w pewien rodzaj odrętwienia i obo- 
Jętności, jak człowiek który gdy wszystko utraci, 
obojętnie patrzy na straty które go jeszcze dosię- 
gnąć mogą. 

Nareszcie usłyszałem kroki w kurytarzu nako- 
niec Reżyser zapewne przybywa; słyszę jak się 
zbliża... Tak to on... drzwi się otwarły z hałasem, 
i rzeczywiście ujrzałem poczciwą uśmiechniętą 
jego postać, jak z wyciągniętemi do mnie rękami 
zawołał: „No na początek zwycięztwo świetne! 
uwertura grzmotami oklasków przyjęta!“ 

Jakto uwertura wybełkotaąłem w pół nieprzy- 
tomny, a reszta? a pierwszy duet, a sextet? a arja 
Tyrteusza, a finał? 

Co się z panem dzieje przerwał mi Reżyser 
niema kwandransą jak zaczęto i tylko co uwertu- 
rę skończono, jeszcze słychać brawa... 

Spojrzałem na zegarek. Prawda! dziesięć mi- 
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wał im roli, którą posiadali tak skąpo, Odpowie- 
dzią na to były zakłady górnicze odzywające się 
w oddali potężnemi uderzeniami młotów i sycze- 
niem pary. 

To tóż ludność Jagodnćj przedstawiała dziwny 
fenomen, mężczyzn koło chat i pól widąć było 
bardzo mało, kobiety prawie same i dzieci krzą- 
tały się około sian skoszonych, na łączce co wą- 
zką smugą, ciągnęła się po nad rzeczką. Kobie- 
ty te po większćj części drobne i ogorzałe, nie 
miały bujnego wzrosta kształtów, jaki cechuje 
zwykle wieśniaczki, przeciwnie nędza wielu na- 
stępujących po sobie pokoleń, wypisała się wy- 
raźnie na ich postaciach. Widocznie brakło im 
koniecznych warunków fizycznego rozwoju, lub 
tóż w spuściźnie odziedziczyły już po ojcach awo- 
ich nadwątlone siły. 

Rzesza zaś dzieci bawiących się gromadami pod 
cieniem drzew rosnących tu i owdzie, równie jak 
matki była znędzniała i wybladła, 

Bo tóż była to pora przednówku.  Przeszłoro- 
czne zboże już wyszło, nowego nie zebrano je- 
szcze, a rodzinom, którym brakło męzkiego zaro- 
bku głód dokuczać musiał, Wprawdzie można 
było już ukopać kartofli, ale ten niedojrzały po- 
karm, nie mógł wmocnić sił nadwątlonych niedo- 
stateczną strawą, ani powrócić czeratwości tych 
młodych organizmów. > 

Dzieci pomimo to bawiły się na murawie pod 
dębami, mnićj tylko منوشمه‎ i hałaśliwie jak gdzie 
indzićj. Słońce, ciepło, zieloność, odgłosy śpie- 
wu ptaków, wszystko to pobudzało je do téj bez- 
myślnćj radości, jakićj oddają się zwykle o tćj po- 
rze drobne ludzkie istoty, zarówno w piaskach 
dróg, pod oknami chat, ną murawach rozdroży, 
jak i w eleganckich ogrodach miast wielkich, 

Pomiędzy gronem jasnych główek i żółtych 
ciałek w lachmanach, odznaczała się mała ośmio- 
letnia dziewczynka, która zamiast bawić się z in- 
nemi, spoglądała ku stronie lasu, gdzie prowadzi- 
ła odewsi wązka drożyna. 

Koszulka i spódniczka, które miała na sobie, 
chociaż podarte odznaczały się jednak pewną 
względną starannością, było znać na nich kolor 


SA p wśród lata. Skwarny dzień lipcowy 
pól daj 3 krak się już gdzie niegdzie 
„DIP Źnmiwiarzy. Niebo i ziemia płonęły 
ogniami południa; „bydło rycząc powracało do 
obór swoich szukając cienia, lub pędzone przez 
wiejskich pastuszków leniwo, wychodziło z lasu 
dalo E wieś wznoszącą się malowniczo w roz- 
keria ha rzeczką w pośród szumu świer- 
orów. 
wół „AA rozrzucona nie symetrycznie, czepiają- 
r ی‎ Se یه شخ ین ج و‎ 
i Er 

ks prawie nly Fey ub świerki. 

kz padli zapewne pod siekierą, i sła-‏ و 
chat, na które nie szczędzono‏ ند طسو sA‏ 
ER A e re świadczyły grube bale i płoty‏ 

wórka. 

4 pozoru można było sądzić, że ta wieś od- 
dzieloną była zupełnie od świata, że lasy co ota- 
czały ją w okołoi zamykały z każdćj strony widno- 
KO” wi FAMY ZEREN 4 

anego świata. jednak kominy fa- 
jači ات ی‎ O Bie niegdzie po za ا‎ 
cywilizacya zagarnęła ją od eae ano kai > 

Przestrzeń pól otaczaj z i Je P x 
B= پل‎ 

i a e y 3 
Koda. aa up La eon 
kilka mórg ubogićj i RA So چ ر ت‎ 

۲ wnéj ziemi با اا‎ iękazój części żle upra- 
j تن‎ pe ; ی‎ zbożami, mogło 
pól are ków: pok A e czego tę ziemię 
wydarto lasom, re zdawały się stanowić jéj 
naturalną roślinność. One ustąpiły تن‎ kk | 
go ludziom, ale uczyniły to jakby niechętnie i zo- 
stawiły im w puściźnie ziemię twardą do uprawy 
i nieurodzajną , pełną kamieni, które niosły poto- 
J P : ۳ 
ki spływające z gór otaczających za każdą burzą, 
lub topnieniem snićgów, i pni starych zwolna gni- 
jących. s 

Artysta lub poeta mógł się zachwycać malo- 
wniczością tój leśnéj siedziby, ekonomista musiał 
zwrócić uwagę na konieczną nędzę mieszkańców, 
jeśli jaki inni zarobek lub przemysł nie zastępo- 


9 


Lewośka i bałam się powracać bez ciebie do 
chaty. 

Lewosia słuchała jéj z pochylonćm czołem, 
w milczeniu rozwiązała węzełek niesiony w ręku 
i pokazała siostrze trochę kaszy i grudkę soli. 

— Chodźmy, — rzekła, biorąc Jagosię za rę- 
kę — nastaw wody i ugotuj jeść matuli. 

— Ty byłaś w mieście — zawołało dziecko. 

Lewosia wzruszyła lekko ramionami, 

— Musiałam być, w chacie brakło wszystkie- 
go. Zebrałam jagód w lesie, zaniosłam do ۰ 
sta, jagód nie wiele, ale cóż ztąd, ledwo za nie 
trochę kaszy kupiłam. 

— A czemu ty nie zaniosłaś ich do tego dwo- 
ru, gdzie to panienka dała ci za dzbanuszek nie 
wielki dwa złote i wstążkę, 

— Ten dwór daleko za miastem Jagosiu, nie 
wróciłabym ztamtąd na wieczór. 

— A co ty zrobisz jak jagód nie będzie —py- 
tała z trwogą dziewczynka. Być może, iż pyta- 
nie to tkwiło w myśli starszćj siostry, bo brwi 


jéj zsunęły się z wyrazem smutnego rozmysłu, 


i w milczeniu szły obie do chaty. 
Stała ona na końcu wsi otoczona gruppą sta- 


rych drzew szumiących głucho, i rzucających cień 


na podwórko ścieśnione rozdołem w tóm miejscu 
głębokim i spadzistym, wyżłobionym strumienia- 
mi wód burz letnich, i śniegami zimowych za- 
mieci. 

Na podwórku trzymając się rękoma płotu co 
go otaczał, stała wychudła postać niewieścia, wy- 
chylona ku rozdołowi, Widocznie oczekiwała ko- 
góś niecierpliwie, a oczy bez blasku, przesuwały 


się w różnych kierunkach, z nawyknienia już tyl- 


ko, bo oddawna zagasło w nich świątło. 

Nie widziała též weale nadchodzących, ale zato 
usłyszała z daleka ich kroki, bo wołać zaczęła 
z rozpaczliwóm wysileniem: 

— Jagośka! Jagośkal 

I nie odbierając odpowiedzi, dołączała do swe- 
go wołania cały szereg gwałtownych epitetów 
i klątw. 

Jagośka przestraszona tuliła się dosiostry, któ- 
ra zdwoiła kroku, 

— Nie gniewajcie się matulu,—wyrzekła fago- 
dnym głosem, drżącym od znużenia, czy innego 
uczucia,—niosy wam z miasta kaszę i sól, Jago- 
ska ogień wznieci, obiad się wnet ugotuje. 

Słowa te, magicznym sposobem podziałaly na 
starą kobietę i uspokoiły ją, ale na chwilę tylko, 
bo po minucie, zawołała znowu: s 

— Aha! Jagośka, myślisz że utrzymasz ja 
w chacie, poleciała oddawna za twoim przykła- 
dem, a tu choćbyś umierał, nikogo się nie dowo- 
łasz. Oj biegacie wy, biegnoie, jak opętane. , 


pierwotny i usiłowanie naprawy szkód, zrządzo- 


nych ręką czasu, przytóm dziewczynką była umy- 


ta i uczesana porządnie, co nadawało ujmującą 0e- 


chę jéj twarzyczce, i pozwalało dostrzedz wdzięk 
,„ wrodzony. TE ۰ 
Włosy miąła jasne jak ogół rówieśników, jak 


oni twarzyczkę wynędzniałą, ale wielkie niebie- 
skie oczy, ocienione ciemnemi rzęsami, błyszcza- 


ły inteligencyą, malowały się w nich koleją ro- 
zmaite uczucia, a na teraz przeważał wyraz nie- 


pokoju. 


— Jagoś! Jagoś! — wołały inne dzieci, —pójdź 


z nami do lasu na jagody. 

Postąpiła parę kroków z ni 
trzymała się niebawem, W myśli jéj 
małą walka, 

— Eh! nie pójdę, — szepnęła— „Lewośka kaza- 
ła mi nie odchodzić od chaty, póki ona nie wróci. 
Matula mogę czego potrzebować. ۱ 

Dzieci nie słuchały jéj wymówek, pobiegły ku 
lasowi i niebawem skryły się za firanką zieleni. 
Dziewczynka patrzyła za niemi zadumana, potóm 
usiadła nad brzegiem strumyka, i spoglądała 
w milczeniu na wodę szemrzącą w szybkim biegu 
po ostrych kamieniach. 

Była to godzina, w którćj tak miło pójść nad 
jasne zdroje, gdzie słońcu broni przystępu leszczy= 
na: jak mówi poeta. Jngosia z pewnością nie po- 
słyszała nigdy cudnćj harmonii jego wiersza, nie 
wiedziała nawet, iż wiersze istnieją na świecie, 
tylko pociągnięta orzeźwiającym chłodem wody 
i cienia, szukała w nićm ochrony przed skwarem 
południa. - 

Tymczasem z lasu wyszła młoda dziewczyna 
i szybkim krokiem kierowała się ku wsi, chociaż 
zmęczenie widne było z jéj całéj postaci, a pot 
kroplami spływał z czoła. 

Bystrym wzrokiem obiegła horyzont, i do- 
strzeglszy dziecię. nad brzegiem rzeki, zboczyła 
z drogi swojćj i podeszła ku niemu. Dziecię je- 
dnak miało główkę spuszczoną i nie dosłyszało 
jéj kroków. 

— Jagoś;—wyrzekła wówczas — co ty robisz 
tutaj. 

Głos jćj był miękki i stanowczy. Słysząc go 
Jagosia, podniosła twarz zarumienioną, ale mi|- 
czała, jakby poczuwając się do jakićj winy. 

— Jagosiu — powtórzyła starsza siostra z wy- 
rażnym odcieniem nagany, — na coś ty odeszła 
od matuli. a 

Jagosia zamiast odpowiedzi ukryła twarz w ۰ 
niach i rozpłakała się rzewnie. | | 

— Matula gniewali się na mnie, — szepnęła 
wreszcie, — to i poszłam, kazali mi jeść gotować, 
a nie miałam co. Myślałam że ty co przyniesiesz 


wraz z niemi, ale za- 
toczyła się 


H 
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— Dla czego mam dać pokój? co nie mam mó- 
wić; cóż to ty mi usta zamkniesz, czy co? Pra- 
wda, to nie grzech, Jaśko chłopak niczego, ale 
gwałtownik i wartogłów, co mu dziś w myśli, ju- 
tro wywietrzeje, a ty rozumu nie masz i czekasz 
na niego. Zobaczysz czego się doczekasz! zoba- 
czysz, pożałujesz po niewczasie, 

Mówiła długo, nikt jéj nie przerywał; Lewosia 
nie mogąc znieść tego co słyszała, podniosła się 
po cichu i wyszła z chaty, zostawiając gotujący 
się obiad, pod strażą młodszój siostry, 

Stanęła chwilę nad rozdołem, ale i tutaj dola- 
tywał ją głos matki i te złowrogie słowa, cani- 
szczyły jéj nadzieje szczęścia, biegła dalćj po za 
wieś drogą wiodącą ku lasowi, gdzie były kopal- 
nie rudy żelaznćj i zkąd nad wieczorem toczyły 
się wózki górników odstawiających do wielkiego 
pieca, ukapaną rudę. 

Matka Lewosi wdowa po górniku, który pracą 
swoją jedynie utrzymywał rodzinę, po śmierci je- 
go popadła w nędzę, tém sroższą, iż kalectwo ja- 
kićm dotkniętą została, odebrało jéj możność za- 
robku, n ręce starszćj córki nie były w stanie 
trzech osób wyżywić. 

Ale czyż nędza i praca nad siły, zdolne są od 
razu zabić młodość i jéj porywy? Lewoska była 
żywą i piękną, serce jéj biło silnie, a w myśli kre- + 
śliły się marzenia szczęścia na przekór obecnćj 
doli, Qzyż ranrzenia te ziścić się nie miały? czyż 
mogła zaprzedać się na zawsze bogatemu starco- 
wi, za którego matka gwałtem wydać ją chciała. 
Czyż mogła według woli wymazać z pamięci to- 
warzysza lat dziecinnych, owego Jaska, chociaż 
był on nawet wartogłowem i gwałtownikiem, cho- 
ciaż może i nie myślał o nićj. Bo chociaż spoty- 
kala go wszędzie na swojćj drodze, chociaż naj- 
radnićj z nią tańczył i rozmawiał, nigdy nie po- 
wiedział jéj, że ją kocha. 

Kto wić czy matka nie miała słuszności, a je- 
dnak Lewośka uwierzyć nie była w stanie wszy- 
stkiemu co go potępiało. W sercu jéj podnosił 
się zawsze głos jakiś na jego obronę, a postaci 
nic z myśli wyrugować nie mogło. 

Stała teraz na rozdrożu za wioską z bijącą 
piersią, z rękoma załamanemi, z okiem mglisto 
utkwionóm w przestrzeń. 

Nagle z głębi lasu doleciał jój głos jakiś, silny, 
donośny, rzucający echom jakąś piosnkę wpół 
wesołą, wpół smutną, tąk jak zwyk e bywają pie- 
śni ludu naszego, 

Wkrótce wślad za głosem ukazał się młody 
chłopak i rzeskim krokiem zdążał ku wsi. Twarz 
jego na przekór letnićj porze nie była ogorzałą, 
ale przeciwnie, śniada płeć przechodziła w oło- 
wiane barwy, znać na nićj było przebywanie 
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— Musiałam pójść do lasu na jagody, i sprze- 
dać je w mieście, inaczćj nie mielibyśmy co jeść 
dzisiaj, —odparła zwolna Lewosia, która zmęczo- 
na padła na ławę, — biegłam prędko, ale miasto 
daleko, a upał ognisty. 

Lewosia nie mówiła wszystkiego. Nędza, brak 
dostatecznego pożywienia, wycięczyły ją zwolna. 
Nie dała matce do zrozumienia ani jednóm sło- 
wóm, jak droga przebyta, była dla nićj ciężką. 

Stara kobieta potrząsła głową. 

O tak, — wyrzekła — odpowiedzi wam nie 
brak, języka w gębie żadna z was nie zapomni, 
gadałyście, padałyście aż nadto, a teraz kiedy ci 
bieda Lewośka, to żałujesz może? 

Dziewczyna milczała, tylko blade jéj wargi 
drżaly, ręce splecione na kolanach, zacisnęły się 
boleśnie. 

-= Oj głupia ty, głupia, — ciągnęła daléj ma- 
tka,—nie umiałaś szczęścia szanować, i nademną 
starą nie miałaś zmiłowania. 

— Matko, — zawołała dziewczyna, — pracuję 
na ciebie do ostatka sił, czegóż chcesz więcćj? 

— A co mi tam z twojćj pracy, ona nie ۰ 
wi nas wszystkich, teraz w chacie głód i nędza, 
oj żebyś ty była poszła za Piotra Dudzisza, kiedy 
ciebie chciał. 

Purpurowy rumieniec wystąpił na twarz Le- 
wosi, usta miały wywówić jakieś gwałtowne sło- 
wo. Powstrzymała się jednak i wyrzekła po 
chwili. 

— Na co otóm mówić daremnie, Piotr Dudzisz 
ożenił się już dawno. 

A potóm dodała z determinacyą świadczącą, 
o jakiémś głębokióm uczuciu. 

— Niech tam sobie ma swoje dostatki. 

— Oj głupia, głupia, — powtarzała matka, — 
miałabyś w bród wszystkiego. A tak czy my» 
ślisz: że się twój Jasiek z tobą ożeni, jemu též 
właśnie żeniaczka w głowie, bałamuci jedną dzie- 
wkę po drugićj, a do żadnćj swatów nie poszle, 
było tak już z innemi i z Józefką jak z tobą, a ty 
jemu wierzysz. 

Dziewczyna milczała, tym razem twarz jéj sta- 
ła się bladą. Utkwiła wzrok w matce, z wyra- 
zem niewypowiedzianćj skargi, jakby zapytując, 
dlaczego zadawała jéj tyle boleści. 

Ale tego wzroku, stara kobieta dostrzedz nie 
mogła i mówiła dalej. 

— A czy to mało dziewek ojcowistych, porzu- 
ci on ciebie i tylko będzie z tego śmiech ludzki, 
lata płyną jak woda i nie jedno z myśli przez nie 
wyleci. ' 

— Dajcie pokój matko, nie mówcie tak, — za- 
wołała wreszcie Lewosia głosem stłumionym, 
w którym się łzy przebijały. 
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zmieszania, ani tego wstydu, który kazał jéj spu- 
szczać oczy, kiedy patrzyć pragnęła, odchodzić, 
kiedy pozostać chciała, i zapierał na ustach mięk- 
kie miłosne słowa cisnące się na nie gwałtem. 

— Zawsze się ciebie żarty trzymają Jaiku, — 
wyrzekła znowu zapłoniona. 

— Co mam żartować, —oburknął się chłopiec, 
— właśnie mi tam żarty w głowie. Ja chciałbym 
wiedzieć Liewoś, o czóm ty myślałaś, stojąc tutaj 
taka sama i smutna. 

— Bogać nie mam myśleć, przednówek ciężki, 
Jaśku, w chacie u nas dwie ręce tylko. 

Przednówek się kończy, widziałem już gar-‏ سب 
ście na polu.‏ 

Lewośka milczała, ale powiodła smutnym 
wzrokiem po mizernych zbożach widnych gdzie 
nie gdzie w koło wioski. Dla nićj przednówek 
skończyć się nie miał, a raczćj trwał ciągle z ro- 
ku na rok, od wiosny do wiosny, 

— A widzisz że kłamiesz, — mówił dalój Ja- 
siek, — ty myślałaś o jakimś chłopcu, dla tego się 
rumieniłaś, a teraz zmawiąsz na przednówek. 

Zarumieniła się bardzićj jeszcze. Czyż on jéj 
nie rozumiał. Przecież nie mogła mu powiedzieć, 
że odgadł w zupełności, a nie odgądł wcale, bo 
on jeden był celem jéj marzeń. 

Jasiek mówił znowu. 

— Spotkałem ci ja w lesie białego Szymka, 
ponoć zbieraliście razem jagody, oj Lewoś, Le- 
woś. 

— Dajcie mi pokój Jaśku,— zawołała obrażo- 
na — właśnie mi tam Szymek w głowie, ot my- 
ślałam, że zboża nie ma, że matki i Jagośki nie 
wyżywię sama, ywa 

— (o tam myślić, ludzie ci pomogą. 

— Ludzie muszą o sobie pamiętać, — wyrze- 
kła z bezwiednym odcieniem dumy, — trza robić 
co można, i rąk nie opuszczać. ۲ 
' — A cóż ty możesz zrobić, ty rudy nie uko- 
piesz, do fabryki nie pójdziesz. | pe 
Czy to jeden zarobek na świecie, ot i bialy 
Szymek do fabryki nie chodzi. Teraz żniwa za 
pasem, Jaśku, ja stojąc tutaj, myślałam że pójdę 
na bondosy. 

Ręka, którą Jasiek przytrzymywał Lewośkę, 
oderwała się od nićj i opadła nagle, odsunął się 
i spojrzał ponuro, przypomniał sobie, że biały 
Szymek rok rocznie wydalał się z ubogićj wioski 
w czasie żniwa, i szedł z częścią żeńskićj ludno- 
ści, zbierać w bogatszych okolicach zboża, czeka- 
jące rąk pracowitych, I przypomnienie to wzmo- 
eniło podejrzenia, trapiące go już powoli. Lewo- 
śka była najpiękniejszą dziewczną we wsi całćj, 
a Szymek coś bardzo kręcił się koło niej, J ózefką 
pokazywała mu zawsze ile razy tylko byli z sobą. 


w miejscach ciemnych i wilgotnych. Mały, krę- 
py, nieco przygarbiony, jak gdyby od dzieciń- 
stwa nawykł dźwigać ciężary, uwydatniał ۰ 
cież zręczność i siły, elastycznym krokiem, dźwię- 
kiem głosu i całym wyrazem postaci. 

Czarne włosy w bujnych kędzierzawych zwo- 
jach, spadały mu koło głowy, nie regularne rysy 
tchnęły energią i pewnością siebie, jaką wyrabia 
ciągłe łamanie się z siłami natury 1 trudne- 
mi warunkami bytu, a wielkie czarne oczy pełne 
iskier, miały śmiałe spojrzenie, Znać było, że 
oczy te, nie spuszozą się przed nikiem, i równie 
odważnie zmierzą się z niebezpieczeństwem, jak 
z każdą ludzką źrenicą. 

Lewośka poznała go z 
w miejscu jak przykuta. Od burdzo dawna Fw 
te rzucały na nią czar dziwny, zawsze 1 wszęczie 
widziała je przed sobą, od bardzo dawna one by- 
ly jéj myślą jedyną. Teraz serce jéj biło coraz 
szybciej, coraz żywićj, a przecież spuściła powie- 
ki i chociaż patrzyć na niego pragnęła, uczynić 
to było nad jéj siły. 

Lewośka, — zawołał wesoło Jasiek, skoro 
doszedł do rozdroża, — cóż tam tak stoisz, kieby 
nieżywa! 

Miała ochotę odpowiedzieć, jak to dawnićj ozy- 
niła, ale znowu czar jakiś zamykał jéj usta, czuła 
na sobie jego źrenice i źrenice te paliły ją, chcia- 
ła uciec przed niemi, W milczeniu skierowała 
się ku chacie. 

Jasiek jednak poskoczył za nią, pochwycił i za- 
trzymał. 

— Lewoś, czego ty przedemną uciekasz, — za- 
wołał, — widzę to nie od dzisiaj, cóż to? czym ci 
w czóm krzywy? 

Podniosła na niego oczy łagodne, smutne, 
w których mimo jéj woli, malowały się sprzeczne 
uczucia, jakich doznawała w tój chwili, 

— Puść mnie Jaśku,—szepnęła, — muszę iść 
do matki. 

Jasiek roześmiał się, pokazując dwa rzędy bia- 
łych ostrych zębów. 

— Myślałaś tam o matce, — zawołał, — oj Lo- 
wos, Lewoś, rausisz ty toś nie dobrego mieć 


daleka od razu, i stała 


f 


| w sercu, kićj się przedemną kryjesz. 


— Jal—wyrzekła zmieszana tém przypuszcze- 
niem. 

— A po cóż stałaś tutaj na drodze, możeś na 
kogo czekała? ۹ 1 

I gdy to mówił, oko jego zabłysło ogniem. 

Lewosia wzruszyła ramionami. 

— Na kogożbym czekała? s 

— Jażcić nie na mnie, bo o téj porze, nie ۰ 


| głaś się mnie spodziewać, i uciekasz skoroś mnie 


zobaczyła, — nalegał chłopiec, nie rozumiejąc jéj 


S 


— Mądra ty jestes Lewoś i nikogo słuchać nie 
chcesz, uważaj tylko byś źle na tóm nie wyszła. 

— Ja! zawołała obrażona. 

Milczuła przez chwilę i on milczał także, 
z brwią ściągniętą, zoczyma utkwionómi w zie- 
mię gniewny, padejrzliwy, choć za nic w świe- 
cie, prawdziwych podejrzeń swoich wypowie- 
dzieć nie chciał. 

— Jasku, — ciągnęła dalój dziewczyna, pra- 
gnąc usłyszeć odwołanie krzywdzących przypu- 
szczeń —pleciesz nie wiedzieć co, tego nie myślisz 
nawet. 

— Co nie mam myśleć, — krzyknął gniewny, 
że go nie rozumiała, czy usłuchać nie chciała, czy 
tóż że ją obraził, a może najbardzićj tego, iż uj- 
rzał zdala wychodzącego z lasu białego Szymka. 

Chciał coś dodać jeszcze, ale on nie był wy» 
mownym, zwłaszczą w chwili wzruszenia, słowa 
konały mu na ustach, zazdrość wymarzona, czy - 
niła głuchym, ślepym i niesprawiedliwym. Zda- 
walo mu się, że Lewośka naigrawała się z niego, 
że Szymek mrugał na nią i szedł powoli, aby do- 
czekać się aż będzie sama, wszak Józefka dawno 
mu to kładła w głowę. 

Nie czekał więcćj, uniesiony gniewem, odwró- 
cił się i poszedł, nie bacząc gdzie idzie. Pilno 


mu było uciec z tego miejsca, stracić z oczów to 


piękną, cichą dziewczynę, którą oddawna może 
ochał bezwiednie. 

Nie oddalił się jednak, bo zaledwie ubiegł kil. 
kadziesiąt kroków, uczuł, jak jakaś niewidzialna 
siła zatrzymywała go w miejscu, nie pozwalając 
porzucić ją w ten sposób i zostawić sam na sam 
z Szymkiem, którego w tój chwili nienawidził 
z całój duszy. Skrył się więc za węgieł stodółki, 
ztąd mógł niepostrzeżony podglądać Lewośkę. 
Ale już jéj nie było, szukał oczyma Szymka, ten 
zniknął mu także za gęstwią drzew, tak, że nie 
wiedział gdzie poszedł, czy skryli się gdzie we 
dwoje, czy 'tóż każde z osobna poszło swoją 
drogą? 

Gdyby był wcześnićj spojrzał za siebie, do- 
strzegłby, jak dziewczyna stała chwilę smatnie 
zadumana, ocierając ręką łzy cisnące się do oczów, 
a Szymek, który może na prawdę czatował na 
nią, zawrócił się i schował w krzaki. Gdyby to 
zobaczył, zaślepienie jego byłoby może znikło od 
razu, byłby zrozumiał tajemnicę Lewośki, i taje- 
mnicę własnego serca, byłby może powiedział jéj 
co czuł i wzajem usłyszał wyznanie, Ale on 


przeciwnie, zacisnął zęby i poszedł dalćj, ponury 
jak noc, snując w myśli jakieś dzikie zamiary. 
Chwilami pragnął zgnieść w dłoniach Szymka, 
Lewosię i świat cały. 

W tém usposobieniu nie zwracał uwagi na cu- 
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Wprawdzie Szymek nie lubił ciężkićj roboty, nie 
chwycił się ani górniczego młota, ani oskarda do 
kopania rudy, nie widziano go ani w szkolni, ani 
przy kowadle. Jak kobiecie, smakował mu chleb 
lekki, zbierał w lesie poziomki i grzyby. Ale cóż 
ztąd? dziewczęta często nie zważają na takie rze- 
czy. Biały Szymek był składny i zręczny, nie 
przygarbiła go ciężka praca, nie osmalił ogień 
fabryczny, umiał śspićwać przeróżne pieśni, w kar- 
czmie nikt lepićj od niego nie prowadził tańca. 

Wszystko to w mgnieniu oka przesunęło się 
w myśli młodego górnika, w chwili kiedy puścił 
rękę Lewośki. 

— Ty,ty— wyrzekł powoli—chcesz iść na ban- 
dosy, a cóż się stanie z matką, kto dojrzy do- 
bytku? 

Ona jednak nie pojęła wcale niewymówionych 
podejrzeń jego, biały Szymek był równie dalekim 
od jéj myśli jak serca, i odrzekła spokojnie. 

— Ha cóż robić Jagośka podrosła, musi mnie 
w chacie zastąpić, lepićj żebym ja poszła na parę 
tygodni, jak gdybyśmy wszyscy potóm z głodu 
pomarli. 

— Nie chodziłaś nigdy—zawołał Jaś,— a ży- 
liście przecie. 

Lewośka wstrząsnęła głową, alboż on wiedział 
kosztem jakich wysileń utrzymywała rodzinę, 
alboż troszczył się o to, że warunki bytu były co- 
raz trudniejsze. 

— Dotąd—mówiła— matula choć chyba tyle za. 
pracować mogli, choć kądziel przędli, pierzy na- 
darli, choć kartofli uskrobali. Ale teraz zaniewi- 
dzieli zupełnie, i palce im wykręciła choroba. 
A tu patrz Jaśka jakie żyto na naszćm poletkn, 
kłos kłosa goni. Nie było komu w nim zrobić po- 
rządnie taj się nie urodziło, a latoś i kartofli nie 
wiele, żebym sobie ręce po łokcie urobiła, nie 
wystarczę na wszystko. 

Mówiła to smutnie ale spokojnie, obrachowała 
możliwe szanse przyszłości i postępowała stoso- 
wnie, któż jéj to mógł wziąć za złe. 

Jaś przecie nie przekonany wcale odparł po- 
nuro, 

— Wiem, wiem, umiesz ty gadać Lewoś, jak 
nikt w całćj wsi. Zrobisz co zechcesz to pewna, 
w ludzi wmówisz co zechcesz, tylko nie we wszy- 
stkich. Ja ci powiadam nie chódź na bandosy, 

— Czemu? 

— Czemu! o wieleby o tóm gadać, niby to ty 
nie wiesz, o dziewczętach, co na bandosy chodzą 
różnie mówią, bo różnie się trafia we dworach, 
wśród obcych ludzi. 

Wzruszyła ramionami z całą dumą niewinno= 
ści, z całą siłą kochania jakie miała dla niego. 

— QOt—rzekła—tylko trafia się jak komu. 


ką niewinne płótno, jakby ono spowodowało jój 
porażkę. 

Oddawna nienawidziła Lewoski, może dla te- 
go, że była celem uwagi Jaśka, na którego wiej- 
ska zalotnica zarzucała swoje sieci, może z powo» 
du Szymka, co dawnićj należał wiernie do jéj or- 
szaku, a teraz ni ztąd ni zowąd gonił za Lewo- 
śką. Cicha, pracowita dziewczyna, była solą 
w oku Józefce, na próżno wyśmiewała ją przed 
chłopcami, wymyślając, jak to teraz miało miej- 
sce, niebywałe rzeczy; wyszczerzałą zęby, siliła 
się nażarty i dowcipy, Lewosia posiadała jakiś 
urok niepojęty. Kiedy przechodziła przez wieś, 
gibka, zwinna, spokojna, z dzbankiem lub kone- 
wką w ręku, wszystkie oczy szły za nią, a kiedy 
spojrzała wielkiemi, smutnemi źrenicami, to po- 
ciągala serca ku sobie. Napróżno Józefka kręci- 
ła się, gadała głośno, zaczepiała wszystkich, Le- 
wosia tego czynić nie potrzebowała, zwyciężała ją 
bez walki, jakby niechcąco, i wszędzie miała pier- 
wszeństwo. 


Teraz Józefka mogła się cieszyć, słowa jéj tra- 
fily do serca Jaśka, zadały mu cios gwałtowny, 
rozdzieliły może do reszty dwoje ludzi kochają- 
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dny błękit nieba, na szmaragdową barwę łąki, ani 
na srebrną szarfę strumienia przepasującą go 
wśród rozpadliny. Szedł ścieżką spuszczającą 
się aż nad brzeg wody, gdzie na kamieniach, ko- 
biety ze wsi całćj, prały zazwyczaj bieliznę. Te- 
raz jednak nie myślał o tém, nie spojrzał nawet, 
czy która stała tam z kijanką w ręku, kiedy nie- 
spodzianie woda prysnęła mu aż w oczy, i razem 
usłyszał tuż koło siebie śmiech serdeczny. © 

Przęd nim stała Józefka, najweselsza, najzalo- 
tniejsza dziewka z Jagodnćj, i patrzyła na jego 
zasępione oblicze, ucieszona swoim figlem poka 
zując białe zęby. Nie pierwszy to raz NADA 
go w ten sposób, Jasiek wątpić nie mógł, to) J 
wpadł w oko, i nie jeden chłopak zazdrościł mu 
tego. Zazwyczaj odpowiadał on żartem na żart, 
śmiechem ma śmiech, teraz jednak markotno mu 
było na sercu, nie chciało mu się figlów; a roz- 

romienione oblicze Józefki, wydało mu się ohy- 
ne. 

— Ot głupia! — mruknął pod nosem chege się 
oddalić czóm prędzój. j 

W wiejskich obyczajach, przymiotnik ten nie 
miał nic nadto oburzającego, nie przekraczał gra- 
nic towarzyskićj przyzwoitości, świadczył tylko, 
że Jaśkowi się żartować nie chciało. 


się, dopomogły złośliwemu trafowi, który‏ وه 
ich prześladował, pozory zamieniły w pewniki‏ 
|i postawiły na straży jego serca najgorszą z do-‏ 
|radczyń, obrażoną dumę,‏ 


Józefka jednak wcale nie zbita z toru, pochwy- 
cila go w lot, i odparła grożąc mu kijanką. 
— (łupiś ty sam Jaśku, masz oczy jeno dla 


Lewośka przeczuć nie mogła tego co się daléj 
stało, a przecież z ciężkim smutkiem powracała 
do chaty. On rozstał się z nią gniewny, on rzu- 
cał jój grożby i urywane wyrazy, których pra- 
wdziwego znaczenia nie pojmowała dotąd. Alboż 
wiedziała, iż w całćj wsi krążyły pogłoski, roz- 
puszczone przez Józefkę o nićj i białym Szymku? 
alboż wiedziała, że one tak bardzo niepokoił 
Jaśka, że porzucił podziemną robotę w głębi sztol- 
ni, i wybiegł o niezwykłćj godzinie, podpatrzeć ją 
z nienacka. Los uwziął się na nią, ona sama bez- 
wiednie stwierdziła domysły jego. Bo cóż zna- 
czył dla nićj Szymek, lub każden inny, nie uwa- 
żała nawet czy szukał ją, lub unikał, nie pomy” 
ślała by Jaś mógł ją posądzić o co innego, jak 
o miłość ku sobie, ona, którćj serce uderzało tyl- 
ko dla niego. 

Powróciła do chaty pomiaszana, obiad był ugo- 
towany, Jagośka zostawiła jéj część przy dogara- 
jacych węglach. Ale Lewośka jeść nie mogła, 
z nawyknienia poniosła łyżkę do ust i PORE 
pożywienia nie była w stanie, dusiły ją łzy, któ- 


rym dać spłynąć nie chciała, Ona także czuła 
się obrażoną i wzruszoną głęboko. Czegóż on 
żądał od niéj? Czyż miała zdać rodzinę na miło- 
sierdzie ludzkie, i zdrowe ręce uchylić od pracy? 


Lewośki, a ona drwi z ciebie, i z białym Szym- 
kiem wybiera się na bandosy, 

Temi słowami Józefka pomściła się aż nadto, 
świadczyły one, że przebiegłość jćj o wiele prze- 
nosiła spryt antagonisty, skoro odgadła odrazu 
trapiącć go myśli i trafiła w słąbą stronę. 

Więc podejrzenia jego były sprawiedliwe, 
wszyscy wiedzieli już co się święci, wszyscy Wie- 
dzieli, że on kochał i kocha na próżno, Ze ۰ 
ska myślała o Szymku. Cała męzka duma Jaśka, 
obruszyła się na to. Czuł w głębi ducha, że był 
stokroć więcćój wart od mniemanego rywala, że 
dziewczyna, która nad niego przenosiła Szymka, 
czyniła krzywdę jemu i sobie zarówno. Jednak 
wypowiedzieć tego nie chciał, ani dać poznać na- 
wet. Miał ochotę zwrócić się do Józefki, żartować 
z nią, śmiać się, ale nie był w stanie tego uczynić. 
W tój chwili ta dziewczyna wydawała mu się 
uśmiech jój pobudzał go do szalonego 


wstrętną, do szalo 
دب‎ Zrobił więc wprost przeciwnie niż zą- 
mierzał. Pierwotne instynkta wzięły górę nad 


wolą. Odwrócił się, zaklął straszliwie, dj 
naprzód, mijając domostwo swoje ۶ ۰ wo 
Józefka patrzyła za nim przez chwilę ۳ zło > 
wym wyrazem na twarzy. Potóm zwrócia ży o 
rzeki i z podwójną gwałtownością uderzała kijan- 


wziętego przedsięwzięcia. Potrzeba” chleba jest 
nieubłaganą, zniedołężniała chorobą kobieta, za- 
równo jak dziecko pojmowały ją, wiedziały, że 
wszystkie inne względy przed nią umilknąć mu- 
szą, 

Nazajutrz był może płacz w Lewosinćj chacie, 
ale nie było sprzeczki żadnćj, Ona chciała iść 
jak najprędzćj, miejsca te były dla nićj ponętne 
i groźne. Czuła, że gdyby raz jeszcze spotkała 
Jaśka, gdyby raz jeszcze przemówił do nićj, nie 
byłaby w stanie odejść. Jeśli on był szalony 
i niesprawiedliwy, ona nie mogła, nie powinna 
go była słuchać. 

Wzięła Jagośkę za rękę, oprowadziła ją po ma- 
łóm gospodarstwie, upomniała by pamiętała 
o wszystkićm, uściskała kolana matki, a potém 
wyszła ze wsi drogą wiodącą koło fabryk, po za 
lasy, na żyzne równiny, gdzie miała szukać za- 
robku. 

Nie czekała na nikogo ze wsi, chociaż wie- 
działa, że wiele wybierało się na bandosy, bo 
w téj chwili gwary ludzkie były dla nićj nie- 
znośne, nie oglądała się idąc koło chat, nie do- 
słyszała szyderskiego śmiechu Józefki, która 
wyjrzała za nią, i szeptała jakićś nieprzyjazne 
pożegnanie. Szła odprowadzana przez młodszą 
siostrę obcierającą zapłakane oczy. 

— Wróć się już Jagoś, wróć, —wyrzekła wre- 
szcie, widząc że dziecko nie myślało o odle- 
głości. 

Ale Jagosia powrócić nie chciała jeszcze, ucze- 
piła się szyi siostry i szeptała: 

— Tam będzie strasznie smutno w chacie bez 
ciebie. 

— Mnie będzie smutnićj, Jagosiu. 

— Dlaczego, — zawołało dziecko! — jabym 
chciała zobaczyć jaki tam świat jest za borami, 
jabym chciała być na twojóm miejscu. 

— Lewosia wstrząsnęła głową, świat ten nie 
był jéj światem, nęcił może ciekawość, przecież 
straszył zarazem, 

— Jezus Marya! jakaś ty blada, Lewosia,— 
wyrzekła przestraszona dziewczynka, — co tobie 
się stało. Czy żal ci tak bardzo naszćj chaty, czy 
kto urok na ciebie rzucił. 

Rzeczywiście urok tkwił w jéj sercu, dziecię 
nie wiedząc o tém, odgadło prawdę. 

Była chwila milczenia. 

— Ty nic nie wzięłaś z domu, — zawołała 
znowu Jagosia,— cóż ty będziesz jadła, musisz 
być głodna. 

— Nie. 

— Tos ty chora Lewoś, przyznaj się, nie 
jadłaś nie prawie ani dziś, ani wczoraj, jesteś bla- 
da, drżysz cała. Ja cię nie puszczę. 
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Dlaczego przemawiał w tak dziwny sposób? By- 
182 to pogarda? 

Zagadek tych rozwiązać nie mogła, nie pojmo- 
wała zazdrości, która go paliła i przynosiła gorz- 
kie słowa na usta. Przyszła więc do przekonania, 
iż była mu obojętną, lub gorzéj jeszcze wstrętną 
nawet. Poczucie to przygniatało ją, odejmowa- 
ło siłę i wolę, wtrącało w rozpacz. 

Gdyby Lewośka zamiast prostą wieśniaczką, 
była panną mieszkającą swobodnie w pięknym 
dworze, i gdyby spotkał ją serdeczny zawód ja- 
kiego doznała, byłaby z pewnością zamknęła się 
w swoim pokoju, rzuciła na sofę i wylewała swo- 
bodnie gorżkie łzy, odsuwając się ze wstrętem od 
powszedniego życia. Ale ona nie mogła tego 
uczynić, codzienna troska bytu, ciążyła nad nią, 
zmuszała pomimo cierpienia i smutku, spełniać 
obowiązki, i postępować dalćj ciernistą drogą, 
nie troszcząc się o samą siebie, bez miłosierdzia 
nad własnóm sercem. 

Nie długo tóż siedziała na ławie. Odsunęła 
zwolna miskę kaszy, powstała z miejsca, otworzy- 
ła skrzynkę i zaczęła wybierać niektóre rzeczy, 
układając je w zawiniątko. 

Młodsza siostra przypatrywała się jéj w mil- 
czeniu, nie śmiała pytać, żeby nie zwrócić uwagi 
matki, słuchającćj uważnie niezwykłego szelestu, 
ale oczy małćj dziewczynki, chodziły za Lewosią 
niespokojne i trwożne, Aż wreszcie nie mogąc 
wytrzymać, pociągnęła ją za rękaw i szepnęła. 

— Co ty robisz? czy pójdziesz na odpust? 

Lewosia uśmiechnęła się smutnie. 

— Pójdę, tylko nie na odpust Jagośka, pójdę 
na robotę na ciężką. 

Stara kobieta usłyszała tę odpowiedź. 

— Gdzie się ty wybierasz, — zawołała prze- 
straszona, — czy chcesz mnie tu samą bez pomo- 
cy zostawić? 

A dziecko wołało ze swojćj strony, przypadł- 
szy do nićj, 

— Nie chodź Lewoś, nie choć, albo weż mnie 
z sobą. 

Lewosia czas jakiś słuchała tych żalów w mil- 
czeniu, jakby automatycznie spełniając zamiar 
powzięty, nie umiała go wytłumaczyć, lub ze 
słów usłyszanych, chwytała próżne dźwięki tyl- 
ko. Wzrok jéj był mglisty, twarz blada, a ręce 
drżące poruszały się leniwo. Ukłaądała rzeczy, 
ale myśli były gdzie indzićj. 

Po chwili dopiero opamiętała się i opowiedzia- 
ła matce swój zamiar. Jagośka była już dość 
dużą i roztropną, ażeby pamiętać o szczupłym 
domowym dobytku i oddać matce konieczne po- 
sługi. s 

Nikt się z nią nie spierał, nie odwodził od po- 
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ska, niósł na kiju węzełek i buty, a idąc przyśpie- 
wywał wesoło i miał minę tak rozradowaną, tak 
pewną siebie, iż dreszcz gniewu przebiegł młode- 
go górnika. Odsunął się jakby spotkał węża na 
swojćj drodze, chciał minąć go, nie mówiąc sło- 
wa, ale Szymek zatrzymał się nie bacznie. 

— A zkądże wracacie Jaśku zapytał. 

— Zkąd idę to idę, mruknął zagadniony tak 
gniewnie. iż każdego innego byłaby odeszła ocho- 
ta rozmowy. 

— O wa, jaki skryty, zawołał Szymek, a jaidę 
na bandosy, człek kawałek nowego świata zoba- 
czy, groszów zarobi, amożeinie jedną ładną dzie- 
wczynę uściśnie. 

Wiejski zdobywca sere, gotów był dłażćj roz- 
wodzić się nad tym tematem i opowiadać, jakie 
mianowicie serca padły ofiarą jego podbojów, ale 
Jasiek odtrącił go gwałtownie iwięcćj słachać nie 
chciał. Wszystko dnia tego obracało się przeciw 
niemu, wszystko jakby przez zmowę jątrzyło jego 
ranę. Oni poszli, poszli oboje, on pośpieszył za 
nią czyż to nie było aż nadto widoczne, nie po- 
twierdzało słów Józefki? Tam zdala od oczów lu- 
dzkich, mieli być sami, sami między obcemi, ta 
myśl przyprowadzała go do szaleństwa, pozbyć 
się jéj nie mógł, ona towarzyszyła mu przez wszy- 
stkie dni i noce ich niebytności. 

Józefka sądziła zapewne, że gdy zatrze się 
pierwsze wrażenie, Jasiek spotkawszy ją gdzie 
na drodze, w kościele, lub przed karczmą w dzień 
świąteczny, przybliży się, pożartuje, zalecać się 
będzie. Wszak nazywano go wartogłowem, wszak 
nie jedną już dziewkę porzucił przed Liewośką? 
Zręczna taktyka jéj powinna była odnieść skutek, 
Jasiek mógł przecie zostawić Szymkowi Lewosię 
a sam zwrócić się gdzie indzićj, pokazać jéj przy- 
najmnićj, że go zdrada nie obchodzi wcale. 

Ale Jasiek postępował wprost przeciwnie, od 
Józefki uciekał jak od ognia i do żadnój innćj nie 
przemówił nawet. Chwilami pracował gorączko- 
wo, spuszczał się do sztolni i kopa! rudę, aż mu 
wyczerpane siły odmawiały posłuszeństwa, wów- 
czas rzucał się w lesie na murawę i leżał godziny całe 
z rękoma zawiązanemi nad głową, głachy i niemy 
na pozór, wlepiając błyszczące oczy w kopułę 


zieleni, jaką tworzyły korony drzew w gęstwi- | 


nach. 


A kiedy potem poszedł do karczmy, to pił bez 
miary 1 pamięci, ale trunek nawet ust mu nie roz- 
wiązywał. Ponury, gotów wybuchnąć wściekłym 
gniewem za najlżejszą sprzecznością lub jakim- 
bądź niebacznem słówkiem, świecił jak wilk czar- 
nemi źrenicami, i budził trwogą współtowa- 
rzyszy. 

Zrazu ten i ów zapytywał go o przy czynę na- 


e 


— Nie turbuj się o mnie, wróć do chaty, pa- 
miętaj o matuli. 

— Jagosia opierała się czas jakis, w końcu 
jednak usłuchać musiała, i zanosząc się od pła- 
czu, szła napowrót ku wiosce, oglądając się raz 
w raz za Liewosią, stojącą w miejscu. Straciła 
ją z oczów, a oglądała się jeszcze, usiłując prze- 
bić oczyma zasłonę drzew i przestrzeni, kiedy 
niespodzianie na scieżce wiodącćj od drogi w głąb 
lasu, ujrzała wychodzącego Jaśka. ۲ 

— 2620 to płaczesz Jagoś,— zapytał ją ła- 
godnie,—czy ci krowa uciekła, czy ci się jaka 
szkoda stała? ۰ 

Dziewczynka podniosła na niego pojętne oczy 
pełne łez , nieosuszonych wcale przyjaznym gło- 
sem jego, i wybuchnęła łkaniem, | 1 

Cicho Jagóś, nalegał Jasiek, biorąc ją za 
rękę, powiedz mi twoje zmartwienie, odprowa- 
dzę cię do ۰, az 
p 0 Lewośki nie odprowadzicie mnie już 
Jaśku, zawołało znowu dziecię. 
to czemu? zawołał tknięty złem prze- 


— 


czuciem, 
— Bo ona poszła już i nie wiem kiedy wró- 
ci do wsi. 
Twarz Jaśka pobladła, puścił nagle rękę Ja- 
gośki jak to uczynił wczoraj z ręką jéj sio- 


stry. 

— Poszła, — gdzie poszła? szepnął zmienio- 
nym głosem, topiąc w dziecku ogniste spoj- 
rzenie, 


I= Poszła na bandosy—ale czego tak patrzy- 
cia na mnie Jasku, 

„ Nie słyszał jéj zapytania, nie odpowiedział na 
nie, tylko wyrzekł przez zaciśnięte zęby: 
oszła, poszła — taj niech idzie z Bogiem. 

Słowa były przyjązne, lecz wyraz jaki im to- 
warzyszył, świadczył że pod ich pokrywką, wcale 
inne życzenie składał w myśli Lewośce. 

Mała dziewczena spoglądała na niego zdziwio- 
na nie rozumiejąc nagłćj zmiany jego obejścia. 
Wreszcie widząc że stoi zamyślony, i zdaje się 
zapominać o nićj, chciała iść swoją drogą. 

— Zaczekaj! krzyknął Jasiek ochrzypłym gło- 
sem, czy sama poszła? 

— A z kimże iść miała? 5 

— Z kim! albo ja wiem, z Ludkiem, z Fran- 
kiem, z białym Szymkiem. Gadaj prawdę dzie- 
wczyno, bo... 

Była dzika potęga w jego wzroku, Jagoska 
przelękła się i uciekła a on tylko niecierpliwie 
ruszył ręką jakby rad że się od nićj uwolnił. 

W godzinę późnićj uspokojony nieco, powracał 
do wsi, kiedy jakby na przekór spotkał białego 
Szymka. Szedł on tą samą drogą, którą poszła Lewo- | 


— 


statek jaki teraz zapanował w chacie, nie mógł ją 
rozchmurzyć, smutne jój źrenice chodziły w około, 


przedmiotu, 

Nazajutrz nie wiadomo zkąd po wsi rozeszła 
się pogłoska, iż biały Szymek cały swój zarobek 
stracił na Lewośkę, że on to kupował jćj wstążki 
i stroje, a w koneu porzucił po żniwach i poleciał 
w świat za inną dziewczyną. Czy to był powód 
smutku Lewosi? Tego nie podobna było odga- 
dnąć. Biały Szymek nie powrócił dotąd, ona zaś | 
z pewnością nie zwierzyła się nikomu i nie wie- | 
działa nawet o tóm co o nićj mówiono. Zaraz na- 
zajutrz po powrocie objęła zwykłe zatrudnienia. 
Cicha jak zawsze, snuła się po wsi i około domo- 
stwa, tylko twarz spalona od promieni słonecznych 
byla blada, a usta drgały czasem jak gdyby sło- 
wem żalu lub skargą niewymówioną. 

Raz przechodząc około parowu, spotkała się 
z Jaśkiem, źrenice ich zbiegły się, utonęły chwilę 


jedna w drugich i odtrąciły się wzajem, ale odtąd 


on był groźniejszy niż dotąd, ona pochyliła się 
pod ciężarem zdwojonego smutku. Czuła się pod 
klątwą jego nienawiści, a nie zasłużyła na nią ni- 
czem. Czas i oddalenie nie ułagodziły go wcale. 
Przychodziło jéj na myśl pójść do niego i zapytać 


pomniała sobie spojrzenie jego pelne oburzenie 
gniewu, niemal pogardy, słowa zamierały na 
ustach, a śmiałe postanowienie w sercu. Zresztą 
dla czegóż miała przyznać, że ją ta niesprawiedli= 
wość obeszła, że dbała a tego, który niczem na 
to nie zasługiwał. 

We wsi powoli do nazw wartogłowa, gwałto- | 
wnika, jaką zdąwna obrzucano Jaska, przyda- 
wano nazwę pijaka i opętańca. Towarzysze po- 
częli unikać go jak on ich, i odpłacać mu niechę- 
cią za niechęć. Jasiek coraz rzadzićj ukazywał 
się pomiędzy ludźmi, ale za to łatwo go było spo- 
tkać w gęstwinach lasu, dziewczęta odstraszał 
obelgami, a mężczyzn cichą klątwą lub ponurem | 
milczeniem. 2 

Szeptano o tóm rozmaicie, a dzieci pasące by- ۱ 
dło lub szukające orzechów i grzybów, bały go | 
się jak wilka i straszyły się nim wzajemnie. | 

Lewosia na równi z innemi chodziła nieraz za l 
grzybami po lesie, może serce jéj biło na myśl 
o Jaśku, o którym rozpowiadano rozmaite powie- 
ści, może nie pamiętała o nim, a może też pragnę- 
ła strachowi temu zajrzćć w oczy, przecież dłu- 
gi czas zbierała grzyby, nosiła je do miasta, prze- 
biegała drożyny i ścieżki leśne, a nie spotkała go 
nigdy- Gdyby nie ten jeden raz nad parowem, 
gdyby nie to zamienione spojrzenie, mogła była 
sądzić, że Jasiek był tylko mythem i opowieścią, | 


a zę 5 


jakby daremnie szukały jakiegoś upragnionego 


jaką winę mógł jéj zarzucić, przecież skoro przy- 
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głćj zmiany. On zbywał ich takiem spojrzeniem 
i przekleństwem, iż coraz bardzićj odsuwano się 
od niego i zgodzono się ogólnie, że Jaśka jakiś 
bies opętał. 

Z każdym dniem opętanie stawało się silniej- 

| sze, widziano go nieraz jak błąkał się po drodze, 
prowadzącćj przez las koło fabryk na szerokie 
równiny, albo tćż stojąc po za wsią nad parowem, 
wpatrywał się dzikim wzrokiem w okienko chaty 
zwieszonćj ku niemu. 

W tćj chacie była tylko niewidoma stara ko- 
bieta i mała dziewczynka, która jak mogła krzą- | 
tała się około domowego dobytku i dozorowała 
kaleki. Sąsiad uproszony od Lewośki, która mu 
za to len oprząść miała, zebrał z pola trochę ży- 
ta i zawiózł do stodołki. Zbiór był tak lichy, iż) 
zaledwie mógł na parę miesięcy wystarczyć, a 8%- 
siedzi mówili: Miała rozum Lewośka, że poszła za 
zarobkiem. 

Teraz jednak w chacie głodu nie było, Jagusia 
potrafiła już ukopać kartofli, kluski zagnieść, ana- 
wet nieraz pobiegła do lasu; nazbierała grzybów, 
iza to kupiła soli. Czyniąc to wszystko, myślała 
o siostrze, chciała pochwalić się przed nią swoją 
gospodarnością, a sąsiadki i kumy dowodzili bie- 
dnćj niewidomćj, że Bóg dał jéj doczekać przy- 
najmnićj z córek pociechy, 

Ze wsi wielu, kobiet a nawet i chłopców kilku, 
poszło na bandosy i rozpierzchło się w bliższych 
i dalszych wioskach, niektórzy w dnie świąteczne 
zjawiali się w Jagodnćj, ale ani Lewosia ani Szy- 
mek nie przyszli tu wcale i sąsiedzi nie wiedzieli 
dokładnie gdzie się znajdowali. 

Aż wreszcie kiedy ostatnie zboża znikęly 2 pola, 
a słońce mnićj jaż dopiekać zaczęło i dnie stawa- 
ły się krótsze; wśród mroku zapadającego wie- 
czoru na fabrycznćj drodze od lasu, ujrzano po- 
wracającą dziewczynę. 

Jak dawnićj szła równym i gibkim krokiem, 
jak dawnićj witała się przyjaźnie z sąsiadami, ale 
czoło jéj było smutnie pochylone, usta jaśnia- 

„ ły uśmiechu, a oczy blasku wesela. Powracała do 
rodzinnćj wioski nie jak ptaszyna do gniazda, tyl- 
ko jak zmęczony wędrowiec, któremu wszystko 
jedno gdzie skołataną głowę położy. 

A przecież żniwa poszczęściły się Lewosi, przy- 
niosła do chaty sporo grosza, przyniosła wstążek 
dla siebie i siostry, i slicznéj materyi na gorset, 
i caly przyodziewek dla matki, a kiedy Jagoska 
zdumiona tóm wszystkiem pytała zkąd dostała 
tyle pięknych rzeczy, opowiadała, iż żyła w bo- 
gatym dworze gdzie z początku lata nosiła jago- 
dy, iż przedawała na lanie, wieniec z kłosów pań- 
stwu przyniosła, i za to tak obdarzoną została, 

| Jednak pomimo to, była smutnai względny do-| 


= ل ل کا سط‎ i a 
بح‎ 


R 


nie powiedział jéjnigdy że ją kocha, ona nie przy- 
rzekała mu nic. A jednak są zobowiązania bez 
słów, są obietnice bez przyrzeczeń. Nie miała pra- 
wa sprzeczać się o wyrazy, szukała w myśli jakim 
sposobem zrzucić z siebie posądzenia jego ispo- 
sobu znaleźć nie mogła. 

— Jasku! zawołała, 
gdy, Bóg widzi. 

Ale on wstrząsnął głową, nie przekonany wca- 
le tém prostem zaprzeczeniem. 

— Wiem ja, wiem, zawołał, że wy szystkie za- 
pierać się, wy przysięgać umiecie. A dla czegożeś 


ja nie zdradziłam cię ni- 
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nie mającą nie realnego. Aż wreszcie dnia jedne- | 
go powracając około sztolni, ujrzała nagle postać 
męzką podnoszącą się z nienacka z za krzaku le- 
szczyny. Poznała Jaśka i stanęła jak wryta, prze- 
rażona wyrazem szyderstwa i gniewu, jaki zabły- 
snął w jego oku. 

Sądziła że ominie ją jak w tenczas na drodze, 
że odwróci się i odejdzie, tak dawno już pomię- 
dzy niemi stanęło jakieś niewidzialne widmo, iż 
nie śmiała pragnąć bliższego spotkania, nie śmiała | 
przemówić ani czekać na słowo jakie. _ 

On szedł prosto ku nićj. Lewosia miała oczy 


spuszczone, przecież słyszała zbliżające się kroki, | ty z nim poszła. 


— Nie poszłam z nim, szłam sama jedna za 


czułą że on przystąpił. | 


Przez chwilę milczał i spoglądał na nią z nie- | chlebem Jasku! za chlebem tylko. NA 
opisaną mieszaniną najrozmaitszych uczuć. Aż|  Milezał groźny, .dysząc gwałtownie, piorunu- 
wreszcie nierozbrojony wcale smutkiem napiętno- | jąc ją ognistym wzrokiem. 


— Nie wierzysz mi, zawołała dziewczyna ła- 
miąc ręce w bezsilnćj rozpaczy, widzę że mi nie 
wierzysz. 

— Nie wierzę, odparł tylko, postępując krok 
ku nićj i chwytając w swoje jćj ręce, 

Nie był to wcale uścisk miłosny, palce jego 
jak żelazne kleszcze, gniotły jćj dłonie, wzrok 
ogarniał ją mściwem spojrzeniem. 

— Lewoś, wyrzekł urywsnym głosem, ty nie 
wiesz jak ja cię kochałem, kiedy przechodziłaś 
wedle mnie, to o kęs mi serce nie wyskoczyło 
a kiedyś na mnie spojrzała, to mo- 
głaś ze mną nie wiem co uczynić, 

Słuchała go przejęta niepojętą rozkoszą, czyż 
miłość wyrażająca się w ten sposób, mogła na- 
leżeć do przeszłości. 

— A teraz Jaśku, szepnęła zaledwie słyszal- 
nym głosem, a teraz? 

Rozśmiał się dziko. 

— Teraz Bóg widzi, nie wiem czy cię ko- 
cham czy nie nawidzę, bo czasem przychodzą 
mi takie myśli, że... r 

Nie dokonczył zaczętego wyrazu, ale oczy je- 
go były takie straszne, że Lewosia cofnąć się 
chciała. Nie mogła jednak wydobyć się z rąk 
jego, on cisnął ją coraz mocnićj, pociągał zà 80- 
zbliżając się z wolna krok za krokiem do 
sztolni. 

— Jasin, Jaśku, zawołała głosem zamierającym 
trwogi— puść mnie. 5 
Ale on zdawał się jéj nie słyszeć, wzrok je- 
go utkwionym był w przepaści otwartćj pod no- 
gami, a przepaść ta musiała być głęboką, bo 
kamyk usunięty, który stoczył się w nią przy- 


od 


biały Szy- | w piersi, 


powiedział mi nikt, to te| 
| bą, 
| 
| 


| 


ty z nim poszła, ja prędzćj spodziewałem się) 


wanym wyraźnie w postaci dziewczyny, wybu- 
ehnął urywanym głosem: i 

— Pama jesteś tutaj, sama powróciłaś z ban- 
doski? 

— Sama poszłam — sama powróciłam, zwy- 
czajnie jak sierota, odparła zwolna. 

Mówiąc to, podniosła na niego wzrok jasny, 
kryształowy, w któróm malowała się prostota pra- 
wdy... 


— Klamiesz, krzyknął Jasiek, zapominając się 


zupełnie, bo to spojrzenie przeniknęło mu do ser- 


ca i obudziło pamięć chwil minionych, 
mek poszedł z tobą, biały Szymek cię nie odstę- 
pował. 

Słowa te uderzyły ją gromem, w tćj chwili 
zrozumiała dopiero, jakie podejrzenie ciążyło na 
nićj w jego myśli. Zrozumienie to było zarazem 
rozkoszą i męką, czuła, że on kochał ją zawsze, 
zawsze niezmiennie, ale uczuła zarazem, że podej- 
rzenia tego usunąć nie zdoła, 

— Boże! Boże!-—zawołała, składając ręce, 
to mógł powiedzieć! 

— Kto mógł powiedzieć, powtórzył szyderczo 


kto 


Jasiek, Kto? myślalaś że ukryjesz się przede -| 


mną—że zmamisz mnie, 
Kto powiedział! — nie 
moje oczy, te moje własne oczy widziały. 
— Jaśku! wybuchnęła—opętało cię 
jakie, twoje oczy widzieć nie mogły. 
— Nie mogły, ha—bogdajbym był oślepł, za- 
nim to zobaczył. Oj Lewoś, Lewoś, dla czegoś 


jak mamiłaś wszystkich? 


chyba zie! 


śmierci, niż zdrady twojćj, 


r ۱ ۰ ۱ 
W słowach tych rozpacz równoważyla gniew, 


na jéj widok cała miłość odżywała w jego piersi, | padkiem, po długićj chwili dopiero oddźwięknął 


głucho, dotykając dna. 
Nie, ja cię nie puszczę— wyrzekł ochrzy- 
płym nieprzytomnym głosem, ja cię puścić nie 


1 
powracały mu na usta dawne zwroty یم‎ 


z oczów strzelały dawne spojrzenia, | 
Zdrady nigdy z jój strony być nie mogło, on 


ید 


% 


i obwieszę się na jakiem drzewie, bo mi życie 
obmierzło—ty się nie bój. 

W miarę jak mówił, spoglądała na niego 
z zwrastającą 'trwogą i czułością. W yciągnęła 
drżące ramiona, jakby objąć go chciała i obro- 
nić od tych dzikich myśli. A on powtarzał 
ciągle: 

— Ty się mnie nie bój! 

— Nie boję się ciebie zawołała z wybu- 
chem. 

— I nie bałaś się kiedym ćhciał z tobą rzu- 
cić się w sztolnię. 

— Nie, odparła postępując ku niemu, bo ja 
ciebie kocham Jaśku, kocham cię, kochałam za- 
wsze, mówię ci to jax na Ś-tćj spowiedzi, jak 
gdybym miała umrzeć za chwilę i nigdy, nigdy 
w życiu nie spojrzałam na innego. 

On potrzebował jój uwierzć, wzruszenie któ- 
re przebył, szaleństwo jakie pokonał, czas prze- 
cierpiany wszystko to usposabiało go do mię- 
kszych uczuć, 

— Ah! Lewoś, Lewoś szepnął, tylko powiedz 
mi wszystko. 

Długo bardzo siedzieli oboje nad brzegiem 
przepaści, która przed chwilą pochłonąć ich mia- 
ła, ręka w ręku, oko w oku, serce ich i myśli 

rozumiewały się wzajem, a kiedy wieczorem po- 
wrócili do w, پم‎ ich prómieniały” SZCZĘ- 
ściem a smatek i troski, zniknęły z nich zupeł- 
nie. Ci co ich zobaczyli, mówili zaraz, że nie- 
długo w Jagodnćj nastąpi wesele, a Józefka sły- 
sząc to, nie posiadała się ze złości. 

Niedługo biały Szymek powrócił do wsi i roz- 
począł zaloty do jednéj z dziewek, a wówczas 
przyznał się przed całą wsią, że Liewośka nigdy 
z nim nawet rozmawiać nie chciała, Nie miał 
jednak za to do nićj urazy i był družba, na jéj 
weselu. 

Tak się zakończył szczęśliwie serdeczny dra- 
mat w Jagodnćj, który tak łatwo mógł do- 
prowadzić do tragicznego losu śmierci dwoje 
ludzi. 
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mogę, nieraz pod ziemią, kiedy kuję skały, wi- 
dzę ciebie razem z białym Szymkiem i rzucam 
wszystko i szukam was oboje. Teraz przynaj- 
mnićj będę spokojny —zabiorę cię tam z sobą, 
rozdzielę was wiecznie—a jak tam raz padniesz 
bez duszy—to nie uciekniesz z nim więcćj. 

Gotów był wykonać to co mówił, w tój chwili 
nie był panem siebie, źrenice jego gorzały ogniem, 
tętna uderzały gwałtownie. Szaleństwo tłumione 
dni tyle, wybuchało niepohamowane. 

— Jezus, Marya! — zawołała przestraszona 
dziewczyna, ty mnie chcesz zabić Jaśku! 

— Chcę cię zabić, powtórzył jak echo. 

Zadrżała całem ciałem, pochyliła się na jego 
ramię i nie była w stanie wypowiedzieć słowa. 
Patrząc w tę przepaść, porywał ją zamęt dzi- 
wny, tak że śmierć nawet traciła swoją grozę. 
Czuła się przy nim, kochana przez niego, ۸ ser- 
ce biło tak silnie pod jego ręką, że rozrywało 
jéj piersi i podnosiło za każdem tętnem obci- 
skający je gorset. Pomyślała raz jeszcze o wszy- 
stkiem co porzucić musi, o pięknym bożym świe- 
cie, o słonku co przed chwilą zachodziło tak 
cudnie, o matce, o siostrze i zamknęła oczy. 

Była chwila strasznćj ciszy, tylko stare świer- 
ki poruszane wieczornym wiątrem, szumiały głu- 
cho nad ich głowami, tylko potok szemrał w od- 

— Nie, szepnął wreszcie Jasiek, którego ra- 
miona opadły bezsilne, ja ciebie zabić nie 
mogę. 

Pozbawiona podpory rąk jego dziewczyna, 
osunęła się i upadła na kolana, a oczy jéj otwie- 
rając się, rzuciły mu jedno z tych spojrzeń, 
głębokich i przenikających, co na zawsze zo- 
stawiają ślad w serou. 

Jasiek stał blady śmiertelnie, wargi mu drża- 
ły,a w czarnych oczach migotały łzy wstrzy- 
mywane gwałtem. 

— Ja cię nie mogę zabić, Liewoś, powtórzył 
składając przed nią ręce jak do modlitwy, ty 
wiesz ۵ tóm dobrze, ty możesz ze mną robić, 
co chcesz, ty się mnie nie bój. Ja sam pójdę 


NAUKOWE I PRZEMYSŁOWE. 


ZAKŁADY I TOWARZYSTWA NAUKOWE W ROSSYI. 


I. Zakłady ogólnćj oświaty: 


1. Uniwersytety: Wyższym uczelniom dał po- 
czątek Piotr W., który ukazem z d, 25 Stycznia 
1724, akademią umiejętności i przy nićj uniwer- 
sytet w Petersburgu założył; otwarcie jéj wszela- 
۳۵ dopiero po śmierci cesarza, t. j. 1726 r. na- 
stąpiło, uniwersytet zaś, dla braku uczniów, 
istniał tylko z imienia. W r. 1755 pod berłem 
ces. Elżbiety powstał piórwszy samoistny uni- 
wersytet w Moskwie z 3 złożony wydziałów: filo- 
zoficznego o 4 katedrach, prawa i medycyny, ka- 
żdego o 3 katedrach. Tak pod względem planu 
nauk, jako i etatu, wspomnionój wszechnicy słu- 
żyły za wzór uniwersytety niemieckie. Za pano- 
wania Katarzyny II, po podziale Polski, wileńska 
akademia w r. 1578 pod Jagiellonami ufundowa- 
na, weszła w skład wyższych naukowych zakła= 
dów rosyjskich. W r. 1802, ces, Aleksander I, 
istniejące dotąd kolegium szkolne zamienił na 
ministeryum oświaty, co w tém samém dało bodź- 
ca rozwojowi instytutów edukacyjnych. Jakoż 
w tymże zaraz czasie wskrzeszono założony 1632 
r. przez Gustawa Adolfa uniwersytet dorpacki, 
w r. 1803 akademią wileńską przekształcono na 
uniwersytet a 1804, uniwers. moskiewski pozy- 
skał nowy statut. W tymże jeszcze roku otworzo- 
no nowe uniwersytety w Kazaniu i Charkowie. 
Tym sposobem, już w r. 1805 istniało w cesar- 
stwie 5 uniwersytetów, które obok jednobrzmią= 
cych statutów, otrzymały miano cesarskich. 

Niepomyślny stan ówczesnych szkół był przy- 
czyną szczupłćj liczby sałuchaczów uniwersytec - 
kich; brakło nadto dobrych (profesorów, których 
przeważna połowa składała się z cudzoziemców. 
Nauczyciele krajowoy kształcili się w założonym 


اس ۸ 


Pan A, Wald, b. Starszy Cenzor Komitetu cen- 
zury warsz., obecnie profesor gimnazyum kali- 
skiego, wydał w r. b. pod pseudonimem Teodora 
v. Lengenfeld, dzieło w języku niemieckim p. t. 
Russland im neuenzenten Jahrhundert, przedsta- 
wiające dokładny obraz cesarstwa pod względem 
jego ludności, przemysłu, rolnictwa, handlu, leś- 
nictwa, rękodzieł, komunikacyj, płodów górni- 
czych, finansów, wojskowości, żeglugi i t. p. Pra- 
ca ta, jak nas autor zapewnia, na urzędowych 
i wiarogodnych statystycznych danych oparta, 
nietylko dla Niemców, dla których głównie prze- 
znaczoną została, ale i dla nas niedość w ustrój 
qlbrzymiego cesarstwa wtajemniczonych, oboję- 
: ۳ yć nie powinna. Z dzieła p. Wald na teraz, 
jecen ważny, bo dotyczący oświaty publicznój 
ustęp, czyli pogląd na stan zakładów naukowych 
w Rossy!, czytelnikom w skróceniu podajemy. 

Zakłady naukowe w cesarstwie nie stanowią, 
(jak to ma miejsce w innych krajach) wyłącznój 
atrybucyi ministerstwa oświecenia; tu bowiem 
każde ministeryum rozciąga opiekę i zawiaduje 
wchodzącemi w jego zakres uczelniami. Rossya 
europejska dzieli się na 9 okręgów naukowych, zosta- 
jących pod zwierzchnictwem kuratorów. Istnieją 
więc następujące okręgi: petersburgski, moskiew- 
ski, kazański, charkowski, odesski, kijowski, wi- 
leński, rygski i warszawski. Namiestnictwo kau- 
kazkie i W. ks. Finlandzkie tworzą oddzielne, do 
ministerstwa wyznań nie należące okręgi. Nadto 
zakłądami naukowemi syberyjskiemi zarządzają 
dwaj generał-gubernatorowie, przez mianowa- 
nych przez siebie inspektorów. 

„, Wszystkie zakłady naukowe w Rossyi podzie- 
lié można na 3 kategorye: 10) ogólnój oświaty; 20 
elementarne; 30 specyalne. 
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r. 1804 w Petersburgu instytucie pedagogicz-|z 4,566 spadła nagle na 2,987, równie jak r. 


1861, kiedy przez zamknięcie w uniwersytecie 
peter sburg. fakultetu bistorycz. filologiez, i pra- 
wnego ubyło uczniów 860. Najlicznićj uczę- 
szcza ne były uniwersytety za ministerstwa Uwa- 
rowê. 

Według nowćj ustawy, rossyjs. uniwersytety 
dzielą się na 4 wydziały: historyczno-filologi- 
czny, fizyko-matematyczny, prawny i lekarski. 
Od tćj jednakże reguły, zachodzą niejakie zbo- 
czenia, i tak w Petersburgu, gdzie oddzielna 
akademia medyczna istnieje, w miejsce wydzia- 


łu lekarskiego zaprowadzono wydział języków 
wschodnich. W odesskim nowo-ross. uniwersy- 
tecie nie ma dotąd fakultetu medycznego, za to 
w Dorpacie i Helsingfors, oprócz wspomnionych 
4 wydziałów, istnieje piąty wydział teologiczny. 
Każdy wydział składa się z dziekana, profeso- 


rów zWwycz. i nadzwyczajnych, docentów i le- 
ktorów. Katedry wydziałowe grupują się jak 


następuje: 


A) Na wydziale histor.-filologicznym (12 pro- 
fesorów i 7 docentów): 
1. Filozofia, 2. Literatura grecka, 3. Liter. 


rzymska, 4. Gramatyka porównawcza języków 
indo-europ. 5. Historya języka i literatury ros. 


6. Historya powszechna, ۰ o AC, paid 
10. Hist. kościelna, 11. Teorya i hist. sztuki. 
B) Na wydziale fizyko-małemat, (16 profeso- 
rów i 8 docentów). 
1. Matematyka czysta, 2, Mechanika, 3. Astro- 


nomia i Geodezya, 4. Fizyka, 5. Chemia, ۰ 


Mineralogia, 7. Geografia fizyczna, 8. Geogno- 
zya i Paleontologia, 9. Botanika, 10. Zoolo- 
11. Chemia techniczna, 12. Chemia pol- 
nicza, * 

C) Na wydziale prawnym (18 profesorów i 6 
docentów). c x 

1. Encyklopedya prawa, 2. Historya ważniej- 
szych obcych prawodawstw starożytnych i no- 
wożytnych, 3. Historya prawa Toss, 4, Histor. 
prawodawstw sławiańskich, 5. Prawo rzymskie, 
6. Prawo państwowe, 7. Prawo cywilne, 8. Pr. 
kryminalne, 9. Pr. policyi, 10, Finanse, 11. Pr. 
międzynarodowe, 12. Ekonomia polit. i staty- 
styka, 13. Prawo kościelne. 

D) Na wydziale medycznym (16 profesorów 
i 17 docentów). 

1. Chemia i fizyka lekarska, 2. Anatomia, 3. 
Embryologia, Histyołogia i Anatomia porów- 
nawcza, 4. Fizyologia, 5, Farmakognozya i Far- 
macys, 6. Ogólna Patologia, 7. Ogólna Terapia 
i Dyagnozya, 8. Specyalna Patologia i Terapia, 
9, Anatomia patologiczna, 10. Chirurgia teore- 


powsz., 8. Filologia słowiańska, 9. 
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nym, już w r. 1819 przetworzonym na uni- 
wersy tet. 

Pod panowaniem ces. Mikołaja, liczba uni- 
wersytetów nie zwiększyła się a nawet, sku- 
tkiem krajowych zaburzeń, zamknięto 1882 r. 
uniwersytet wileński, w miejsce którego utwo- 
rzono akademią medyko-chirurgiczną, W rok 
potóm, t. j. 1838, istniejące od r. 1805 fun- 
dacyi Tadeusza Czackiego liceum krzemieniec- 
kie, po przeniesieniu do Kijowa zamieniono na 
uniwersytet św. Włodzimićrza. W 1885 rząd 
nakrćślił nową dla uniwersytetów ustawę, we- 
dług którćj liczbę katedr z 28 podniesio do 34, 
odjęty wszelako uniwersytetom nadzór nad szko- 
lami, poruczono nadal kuratorom. Nakoniec, 
w 1849 r. ukazem ces, Mikołaja, liczbę uczniów 
każdego uniwersytetu ograniczono do 300, prze- 
pis ten atoli uległ zmianie w 1856 r. Tera- 
żniejszy rząd, po 5-letniéj przygotowawczćj pra- 
cy nadał 18 czerwca 1868 r. nowy statut obo- 
wiązujący cesars. nniwersytety w Petersburgu, 
Moskwie, Kazaniu, Charkowie i Kijowie, dor- 
packi zaś uniwersytet zatrzymał dotąd obowią- 
zującą go od 1820 r. ustawę. W 1865 powstał 
nowo-rossyjski uniwersytet w Odessie (dawne 
liceum Richelieugo), w r. zaś 1869 warszawską 
szkołę główną wyniesiono do stopnia ces. uni- 
wersytetu. Obecnie w Cesarstwie, wraz z wsze- 
chnicą w Helsingfors, istnieje 9 uniwersyte- 
tów a w nich przeszło 6,000 uczniów. Nastę- 
pująca tabelka, obejmującą okres 1809 do 1874 
r. wskąże liczbę słuchaczy oraz nazwiska mi- 
nistrów, kierujących wydziałem oświecenia: 


W r. 1809 uczn, 1,414 min. P. Zawadowski 
+ 1815 „ 2,048 „ Alek. Razumowski 
w 1828 „ 2,965 „ Alek. ks. Galicyn 
„ 1827 „ 2,820 „ Admirał Szyszkow 
w 1886 „, 2,016 
w 1842 „ 2,888) ,, hr. Uwarow 
1848 ,, 4,566 
„ 1850 „ 3,568 ,, ks.Szyryński-Szach- 
sd Re matow 
3, 1 . " k و‎ 
c 1856 3 4,324 (r A. Norow 
„ 1860 3 5453 „ C. Kowalewski 
„ 1861 „ 4922 ور‎ Admirał hr. Pntiatin 
„ 1865 „ 5,627 „ Aleks. Gołownin 
„ 1868 „ 6,198 „ Dymitr hr, Tołstoj. 


Powyższe liczby wymownie wskazują szybki 
wzrost rzeszy uczącćj się młodzieży; uderzający 
atoli wyjątek stanowi r. 1849, w którym sku- 
tkiem ścieśnionych środków, liczba uczniów 
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Rada uniwersytecka dzieli fakaltety według 
swego uznania, na oddziały. I tak, wydział hi- 
stor. filologiczny dzieli się na historyczny, li- 
teratury ross. i klasycznój (w dorpackim uni- 
wersytecie są jeszcze kameralia). Fizyko-mate- 
matyczny ma 2 oddziały: matematyczny i nauk 
przyrodzonych, a w Charkowie, oddział fizyko- 
chemiczny. Wydział prawny, ma oddział pra- 
wa i administracyi, 

Następująca tablica zawiera liczbę studentów 
rozdzieloną na wydziały: 


_ Liczba uczących się, w latach 


1873 


| słuchacze 


1866 | 1867 | 1868 | 1869 
1 


032| 762| 890; 0 
116 ۱۱۵11 148 ۵ |1446 


45 | 4 478| 563| 498 


37۱ 


1 


289 301| 404| 588 


499 843 


237| 309 


607| 582 


965/1020 


po lat 4. Po ukończeniu słuchacz otrzymuje 
stopień rzeczywistego studentą, czyli naukowy 
stopień kandydata, po upływie zaś jednego ro- 
ku, kandydat może być dopuszczony do egza- 
minu mógistra i znów w rok potóm ubiegać 
się o stopień doktora. W wydziale medyczn. 
istnieje inna w uczonych stopniach klasyfikacya, 
mianowicie: doktór, lekarz, lekarz powiatowy, 
operator, magister farmacyi, prowizor. Stopień 
rzeczywistego studenta odpowiada klasie XII, 
kandydata X, magistra IX, doktora VIII (radz- 
cy dworu). Liczba profesorów na rozmaitych 
uniwersytetach grupuje się jak następuje: 
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tyczna, 11. Farmakologia, 12. Klinika chirur- 
giczna, 13. Klinika terapeutyczna, 14. Położ- 
nictwo, 15. Medycyna sądowa z Toksykologią, 
Hygieną i Policyą lekarską, 16. Klinika tera- 
peutyczna, 17. Klinika chirurgiczna. 

E) Na wydziale języków wschodnich: (9 profe- 
sorów, 8 docentów i 4 lektorów): 

1. Literatura arabska, 2, Lit, perska, 3. Liter. 
turecka i tatarska, 4. Lit. chińska i mandżarska, 
5. Lit. mongolska i kałmucka, 6. Lit. hebraj- 
ska, syryjska i chaldejska, 7. Lit. armeńska 
i gruzyjska, 8. Lit. sanskrycka, 9. Historya 
Wschodu. 


na wydziale 


UNIWERSYTET 


« Petersburski . 
. Moskiewski . 
. Charkowski . 
„ Kazański ز‎ 

, Kijowski ۰ 

- Odesski 


. Dorpacki . 


. Warszawski . 


Z tego okazuje się, że na wszystkie 9 uni- 
wersytetów ross. nczęszcza okoła 3,000 studen- 
tów, czyli 48%% na fakultet prawny; 20٩/ nalekar- 
ski: i fizyko-matęm. ماو‎ na historyczno-filolo= 
logiczny, a 9٩ na wydział teologiczny w uniwer. 
dorpackim i w Helsingfors. W Peterburgu 31% 
słuchaczy, poświęca się nauce języków ۳۵۵۵۰ 
dnich. 

Podług ustawy z 1863 r., warunkiem wstą- 
pienia do uniwers. jest wiek najmnićj 17 lat 
życia i patent dojrzałości z ukończonego kursu 
nauk gimnazyalnych. Zupełny kurs uniwers. 
trwa na wydziale medycznym lat 5, na innych 
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Liczba profesorów 

و ]10 | 18 | 11 

13 | 14 | 12 | 4 | 27) 370,110 

sa 970,888 614‏ 2 6.۱ )18| 11 
418 251,1821 |56 |4 | 11 | و1 | 5 
432 |259,357 |46 | و او |§ | 11 
460 ]165,755 37 ۸۱۰۸۱ 9۱ |4 
359 |208,144 | 56 او اه اف او 
353 |211,780 او |7 او او | 15 
ESA 327‏ ا 


۱ ' MSDE سس‎ 
72 | 93 | 58 | 36 | 529 [2237,77 3461 
1 


mierza. 3) Liceum Zichelieugo w Odessie 7 
r. założone, a w 1842 na 3 podzielone fakulte- 
ty: prawny, fizyko-matem. i kameralny. W 1864 
r. liceum odesskie, przekształcono na uniwers. 
nowo-rossyjski; 4) gimn. Nieżyńskie w r. 1820 r, 
w gub. Tambowskićj założone, zamieniono 1832 
r. na liceum. Zakład ten otrzymał dotacyą od 
braci Bezborodko, z których starszy kanclerz 
państwa, książę, ofiarował raz na zawsze 210,000 
rsr, młodszy zaś hrabia zapewnił ze swoich dóbr 
w Małej. Rusi roczny fundusz 15,000 rsr- Obe- 
cnie więc istnieje tylko liceum demidowskie 
w Jarosławiu i Nieżyńskie ks. Bezborodko. 
Wykład nauk trwa tu lat 3, licea nie dzielą 
się na wydziały. Liczba uczniów w obu liceach 
jest bardza nizka i tak: 
w roku 1866, 1867, 1868, 1869, 1871 
w Demidowskićóm 43 52 66 63 139 
„ Nieżyńskióm 74 79 80 82 180 
razem 117 131 146 145 319 
Tak niezadawalający stan obu liceów, przedsta- 
wil konieczność reformy, jakoż w 1869, liceum 
Jarosławskie zamieniono na tak zwane, jurysty- 
czne liceum Demidowskie, zbliżone do prawnego 
fakultetu uniwersyteckiego. Takiegoż losu, jak 
domiemywać się należy, oczekują i Nieżyńskie 
liceum. 
Oprócz dwóch powyższych, istnieje jeszcze 
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UNIWERSYTETY pi 
N E 

1. Petersburski , j | 30 
2. Moskiewski i | 34 
3. Kazański ۲ 22 
4. Charkowski . 24 
5. Kijowski . 21 
6. Odesski 16 
4. Dorpaoki « w مسب‎ + « 7 
8. Warszawski . ۰ 38 
9. Helsingforski. — 
w bgdló M 222 


Średnio zatém na każdy uniwersytet przypa- 
da 58 profesorów, czyli w stosunku do uczniów, 
1 profesor na 12 studentów. Koszta utrzyma- 
nia uniwersytetów wynoszą przeszło 2,200,000 
rsr. Dzieląc tę summę przez liczbę uczących 
się, wypada, że każdy student kosztuje Rząd 
340 rsr. rocznie, czyli 1,360 rsr. przez przeciąg 
4 lat, Koszta te okazują się zmiennemi na roz- 
maitych uniwersytetach, i tak: na uniwer. mos- 
kiewskim, koszt wynosi 214 rsr., na kazańskim 
zaś dochodzi 614, czyli prawie do potrójnćj co 
poprzedni wysokości. 

2. Licea. Założenie tego rodzaju uczelni, środ- 
kujących pomiędzy gimnazyum a uniwersytetem, 
przypada na czas rządów ces. Aleks ndra I, 
Staraniem i kosztem prywatnych osób powstały 
w tym okresie 4 licea: gimnazyum 1) Jarosław- 
skie, założone r. 1805 przez Demidowa z kapi- 
tałem 100,000 rer., zamienione 1833 r. na li- 
ceum; 2) Krzemienieckie 1805 r., przez uczonego 
Tadeusza Czackiego ofiarą obywateli wołyńskich 
fundowane. Wzorowy ten zakład skłądał się 
z 4 klass i 3 dwuletnich kursów; uczeń zatóm 
przebywał w nim lat 10. Liceum krzemienie- 
ckie szczyciło się wybornymi nauczycielami i w 5 
lat po swojém założeniu liczyło już 600 uczniów. 
W r. 1832 przeniesione do Kijowa dało począ- 
tek, tak zwanemu, uniwersytetowi św. Włodzi- 


szkolne w bliższćj z życiem praktycznem posta- 
wić zgodności. 

Jakoż w 3 niższych klasach dano wykład nauk 
ogólny, w pozostałych zaś bardzićj specyjalny, 
nadto, zrobiono nacisk na wykład nauki prawa 
i nauk matemat., zwłaszcza dla uczniów pragną- 
cych poświęcić się zawodowi wojskowemu, Oprócz 
tego, zaprowadzono nauki przyrodzone, natomiast 
zmniejszono liczbę godzin dla języków starożytn. 
a nawet nauka języka grec. tylko w Nieżynie, Ta- 
ganrogu, Odessie i w każdem mieście uniwersy- 
teckiem pozostawiono. Skutkiem powyższego roz- 
porządzenia podzielono gimnazya na 3 grupy: 
w 36 gimnazyach wykładano nauki przyrodnicze 
1 prawo; w 29 prawo; w 12 zatrzymano język gre- 
cki. Położona w ten sposób zasadą, okazała się 
w skutkach błędną; gimnazya bowiem utraciwszy 
charakter klasyczny, nie pozyskały realnego a prze- 
stawszy być uczelniami ogólnego kształcenia, nie 
nabyły specyalnego kierunku. Dobro wychowania 
publicz. wymagało koniecznćj nowéj reformy, któ- 
r} statut 19 Listop. 1864 Najwyżćj zatwierdzo- 
ny zaprowadził, dzieląc gimnazya na klasyczne 
i realne. W pierwszych przemagały nauki filolo- 
giezne; w drugich matematyka i nauki przyro- 
dnicze. 

Byt gimnazyów real. był krótkotrwały, już bo- 
wiem w r. 1872 reskrypt ministra hr. Tołstoj za- 
mienił je na szkoły realne, głównie do życia pra- 
ktycznego zastosowane czyli do kształcenia wy- 
chowańców na/techników, mechaników, buchhalte- 
rów, agronomów i t. p. 

Oprócz gimoazyów, istnieją jeszcze 4-ro klaso- 
we progimnazya z wykładem nauk dlu 4 niższych 
klasa gimnazyalnych zastosowanym. 

W 1871 liczono: 


16 gimn. 3 prog, w Okr. nauk. Petersb. z 4558 ucz. 


ces. Aleksandrowskie liceum w Carskiem-Siole, 1811 
założone a 1837 do Petersburga przeniesione. 
| Jakkolwiek powyższe liceum nie wchodzi w za- 
| kres ministerstwa oświaty, aleraczćj należy do za- 
kłądów nauko. cesarzowćj Maryi, wszelako z prze- 
znaczenia swojego zaliczone być musi do uczelni 
wyższego stopnia. Szkoła ta dzieli się na 4 klassy, 
każdą z kursem 1*/⁄2 letnim, W 1869 uczęszczało 
| tu 145 uczniów, wyłącznie synów szlachty i urzę- 
dników. Uczniowie przychodni wnoszą 600 rs., 


pensyonarze po 800 rs, rocznie, 

3. imnazya I Progimnazya. W 1747r. przy aka- 
demii umiejętności w Petersburgu otwartą zosta- 
ła pierwsza szkoła gimnazyalna dla ograniczonćj 
liczby wychowańców rządowych, z których zdol- 
niejsi przechodzili do uniwerytetu, mnićj zdolni 
zaś, do akademii sztuk. W 1755 założono 3 kla- 
sowe gimnazym przy uniwers, w Moskwie a 1758 
w Kazaniu. Do początku więc b, stulecia, istniały 
w całem cesarstwie tylko 3 gimnazya, wyjąwszy 
nadbaltyckich i dawnych polskich prowincyj. Za 
panowania dopiero Katarzyny LI, ukazem Z d, 5 
Sierp. 1776, we wszystkich gubernialnych mia- 
stach, szkoły 4 klasowe, a w powiatowych 2 kla- 
sowe zaprowadzono. Ces, Aleksander I, nadał 
wychowaniu publicz. bardzićj zasadniczy kieru- 
nek. Ukazem z d. 5 Listop. 1804, miasta gubern. 
otrzymały gimnazya 4 klasowe, powiatowe zaś 3 
klasowe, kurs nauk szkolnych zatem wymagał 7 
lat czasu. W r. 1825 istniało już 56 gimnazyj 
z ogólną liczbą uczniów 7082 czyli przeciętnie, 
132 uczniów na jedno gimn. Z tych okrąg nauk. 
wileński, liczył 448, dorpacki 221, petersburski 
100, <charkoweki 93, moskiewski 76, kazański 69, 
uczniów. W ogóle gimnazya w zachodnich tylko 
guberniach Cesarstwa, miały zawsze znaczną licz- 
bę uczniów, do innych zaś czysto ros. niechętnie 


UCZĘSZCZANO, tak że niektóre dla braku uczących | 16 ZA 1 Mosk. ۶5148 , 
się, musiały być chwilowo zamknięte, W ogóle 10 „„ 4 s Chark. z 3963 2 
gimnazya z owego czasu, swoim zbyt encyklope-| 15 „ 2 0 Kazańs. 2 4710 ,, 
dycznym wykładem nauk, nie odpowiadały rze-| 12 ۳۷9 w Kijowa. ۸4668 , 
czywistćj potrzebie. Z tego powodu w 1828, ko-| 13 , 3 3 Wileńs. 24212 ۱ 
mitet pod przewodnictwem admirała Szyszkow,| و‎ ETE. 0 Odesk. 23786 ź 
ze współudzialem hr. Uwarowa, nowy dla szkół 11 R ۹ Dor , J445 5 
wypracował regulamin, na mocy którego zapro- 20, 9 4 W że pik 
wadzono 7 klasowe gimnazya z wykładem prze-| 4 °% 3 په‎ S ER کسی‎ 
ważnie języków starożytnych. Przewodnią myślą SST "R Sl Byberyj.z 849 ,, 1 
tego systematu, było zastosowanie wychowania » 42,821 ;, 


do potrzeb każdego stanu, jakoż, ustawa z 1828 
wyraźnie określa, że gimnazya przeznaczone są 
dla synów szlachty i urzędników, szkoły zaś po- 
wiatowe, służyć winny dla dzieci klasa niższych: 
jak kupców, rzemieślników i t. p. W 1849 nastą- 
piła nowa zmiana w wykładzie nauk gimnazya|- 
nych, w tym głównie kieranku, iżby wychowanie 


Ww stosunku do ludności cesarstwa przypada 
1 gimn. na 472,000 dusz, w niektórych zaś środ- 
kowych i wschod. guberniach, stosunek ten oka- 
zuje 8ię jeszcze wyższym, W król. Polskiem, 1 
gimn. przypada na 175,000 mieszkańców. w prow. 
Nadbaltyckich 1 gimn. na 200,200, w Finlandyi 
1 na284,000, w okr. nauk kijowskim 1 na 467,000; 
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w Odeskim 1 na 616,000. Gubernie moskiewskie- 
go i charkowskiego okręgu nauk. są jeszcze uboż- 
sze w gimnazya (1 na 720,000 i 980,000), naj- 
uboższy zaś jest okr. nauk, kazański, w którym 1 
gimn. przypada na 1,200,000 mieszk., a w Syber. 
1 na 1,100,000. W okr. nauk. petersburskim 1 
gimn. odpowiada 300,000 mieszk., gdy atoli 
w okręgu tym sama stolica posiada 9 gimn, na 
pozostałe więc 5 gubernij północ. (3% milij. m.) 
przypada tylko 6 gimn. czyli 1 na 600,000 m. 
Liczba uczniów gimnazyaln. w stosunku do lu- 
dności Cesarstwa jest również bardzo mała, przy- 
pada bowiem 1 uczeń na 1,740 dusz. Najwyższy 
procent uczniów daje okr. nauk, Warszawski 
(1,500 uezniów na 1 milijon m.), najniższy okrąg 
naukowy kazański (170—180 na 1 miljon miesz.) 
średnia liczba uczniów w gimnazyach, jest około 
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tersburgu zamieniono już na prògimnazya, inne, 
jak w Kronsztadzie, Schlūsselburgu, Gdowie, 
Chołmogorach, Szenkursku zreformowano na miej- 
skie szkoły 2 klasowe. Obecnie wypracowano pro- 
jekt zniesienia wszystkich szkół powiatowychi za- 
prowadzenia w ich miejsce progimnazyów. 

5. Zakłady naukowe żeńskie, Do czasów Pio- 
tra W., naukowe kształcenie niewiast uważano za 
rzecz zbyteczną i kobieta umiejąca czytać i pisać, 
w najwyższych nawet sferach towarzyskich, na- 
leżała do osobliwości, Od czasu dopiero zaprowa- 
dzonych przez tego monarchę reform edukacyj- 
nych i po bliższem zetknięciu się szlachty z zagra- 
nicą, wzrosły i starania 0 kształcenie dzieci a ztąd 
wynikła potrzeba zaprowadzenia w stolicach pen- 
syonatów żeńskich. Ustanowione 1786 szkoły 
elementarne, do których dziewczętom dozwolono ۱ 
260, co rozdzieliwszy na 7 klass, daje 35 — 40|także uczęszczać, otworzyły pole nauki i kobie- 
uczniów w każdćj.klassie, W razie wyższćj nad | tom. Od czasu zaprowadzenia przez ces. Kata- | 
40 ucz. liczby, ustanawiają się klassy paralelne | rzynę II instytutu wychowanie panien wyższego i 
czyli oddziały. stanu (Smolnyj instytut w Petersburgu 1764), 

Pod względem wyznań uczniów, 59 procent |otwerzono kilka innych tego rodzaju żeńskich i 
przypada na prawosławnych, 27 proc. rzymsko- | uczelni. Najwięcćj wszelako pod tym względem 
katolików, 8 proc. protestantów, 6 proc. na in- | uczyniła ces, Marya Fedorówna. | 
ne wyznania, czyli 1 uczeń na 2715 prawosł,| W początkach panowania ces, Aleksandra II, | 
1 na 720 Katolików, 1 na 810 protestantów, za- | ministerstwo wyznań zwróciło swoje starania ku f 
tem, liczba uczniów nie należących do kościoła | zakładaniu po miastach szkół żeńskich z średnim ۱ 
panującego, 3—4 razy przewyższa liczbę uczniów | kursem nauk. Ustawa z 1860 podzieliła te zakła- | 
prawosławnych. Liczby te wprawdzie ulegają|dy na gimnazya i szkoły powiatowe, Sam ogól 
zmianom w rozmaitych okręgach nauk., i tak:| narodu w uznaniu potrzeby krzewienia pomiędzy 


gubernie wielko-ros. dają przeszło 90 procent, | چا‎ płcią oświaty, przyczynił się do powiększenia 
Odeski i Kijowski 60—69 proc, Wileński 37 |instytutów żeńskich, jakoż w ciągu 5—6 lat po- 
proc., Dorpacki 15 proc., Warszawski tylko 5 | wstało 150 pensyonatów. Ustawa z 1870 podzie- 
proc. uczniów prawosławnych. lila szkoły żeńs. na gimnazya i progimnazyą, 

Rezultat naukowy wykształcenia uczniów gim. | W niektórych nadto gimnazyach dodano jednoro- 
nie dość korzystne dozwala wyprowadzić wnio- | czny kurs nauk specyalnych dla uczennic pragną- 
ski, w r. bowiem 1871, zaledwie 1804 uczniów | cych poświęcić się zawodowi nauczycielskiemu. 
otrzymało świadectwa dojrzałości, W 1872 pobierało nauki: ' 


Koszta utrzymania gimnazyum obliczają się | w Ggim. 11 prog, okr.nauk. Petersh, uoz. 1574 
na 20,000 rs., progimnazyum, na 10,000 ۰ < 


: > 4 
4, Szkoły Powiatowe. Podług ustawy z 1828, do- 2 : 2 żę $ Mż 2 Ser 
tąd jeszcze szkoły powiatowe obowiązującćj,|w10 > 23 4 Kazań. „ 6776 
w każdem mieście powiatowem, powinna znaj- w » i > Rawk, © 10M ۱ 
dować się jedną 3 klasowa szkoła z wykładem و‎ « _ 8 Odesk. _„ 2870 
nauki religii, języka ros., arytmetyki, geometryi,|„ 1 ° — Dorpack. woki | 
geografii, historyi ros, i powsz., kaligrafiii iry-|vw 1 ۰ 7 Wileńsk. „ _ 206 | 
sunków. W niektórych téj kategoryi szkołach|ję gó g + Warszaw.,, 1758 j 
uczą nadto języka lacińs, i franc. 5 2 4 Z. Syber. „ 1004 
| Cesarstwo liczy szkół pow. 4۵8 2 97,070 uczniów; w To W.Syber., 504 
| na jednę szkołę przypada przecięciowo 58 ucz. Em. ۲ "238414 | 
| czyli 19 na klassę, Liczby te wymownie prze- » va 


Wedlug ustawy z 1862, do zakładów nauko- 
wych żeńs. ces. Maryi, przyjmują się dziewczęta 
wszelkich stanów od 9 roku życia. Gimnazya li- 
czące przynajmnićj 150 uczennię podzielono na 


konywają, jak mało szkoły pow. przeznaczeniu 
swojemu odpowiadają, nie powinno téż zadziwiać, 
ża liczba szkół tych zamiast wzrastać, zmniejsza 
się, Niektóre z nich, jak w Wiazmie, Kerczu, Pe- 
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Cesarstwo liozy 24,000 szkół element. i 875,000 


uczniów; przypada więc jedna szkola na 0 


dusz, czyli jeden uczeń na 86 dusz. W 1871 
utrzymanie tych szkół kosztowało 3,415,188 rs. 

8. Szkoły duchowne, Liczne duchowne zakłady 
naukowe w Rosyi dzielą się na: akademie, se- 
minarya i niższe szkoły przy kościołach i kla- 
sztorach. 

Cztery akademie duchowne (w Petersburgu, 
Moskwie, Kijowie i Kazaniu), dzielą się na kur- 
sa: teologii, historyi kościelnój i teologii prakty- 
cznój. W chodzącćj do akademii młodzieży po- 
zostawia się wolny wybór kursu. Następujące 
przedmioty obowiązują alumnów wszystkich 3 
kursów: historyja biblijna, logika, psychologia 
i metafizyka, historya filozofii, pedagogika i je- 
den z języków starożytnych i nowożytnych (fran- 
cuzki lub niemiecki). Uczeń po złożeniu egza- 
minu z 3-go kursu i napisaniu rozprawy, prze- 


chodzi na kurs 4-ty, po dostatecznem ukończe- 


niu którego, otrzymuje stopień kandydata i pra- 
wo nauczania w seminaryum. Napisanie i obro- 
nienie rozprawy, daje możność pozyskania sto- 


pnia magistra. W 1872 wszystkie 4 akademie 


liczyły 117 profesorów i 480 uczniów. 

Seminarya duchowne w liczbie 51 z 15,585 
uczniami 1761 nauczycielami, mają przepisany 6-0 
letni kurs nauk, uczęszcza do nich młodzież bez- 
płatnie w wieku lat 14—16. Uczniowie z pa- 
tentem mogą poświęcić się służbie koscielnéj lub 
cywilnćj. 

Szkoły duchowne, ustawą z 1867 zreformo- 
wane, dzielą się na 4 letnie kursa. Dzioci du- 
chownych uczęszczają do nich bezpłatnie, dzie- 
ci zaś innych stanów, za pewną opłatą, W 1868 
liczono tćj kategoryi szkół 187 i około 25,000 
uczniów: zatóm tyle prawie, co szkoły powia- 
towe. 

Do szkół element, duchowny ch, których w 1868 r. 
liczono 16,287, uczęszczało 390,049 uczniów, 
t. j. 335,130 chłopców i 54,917 dziewcząt; li- 
czby te wszelako zdają się być przesadzone. 

9. Instytuta pedagogiczne. Następujące zakłady 
służą do kształcenia młodzieży na nauczycieli 
do szkół elementarnych: 

a) Seminarya nauczycielskie, od niedawnego, cza- 
su zaprowadzone, istnieją w liczbie czterech w pro- 
wincyach pogranicznych, w czysto zaś rosyjskich 
prowincyach, znajdują się 2 tylko seminarya przez 
ziemstwa założone. W ogóle, przyznać trzeba, 
że w wielu guberniach obywatelstwo nie szczę - 
dziło ofiar na podniesienie umysłowego poziomu 
swoich mieszkańców. W 1870 r. Rz. R, Bt. Na- 
zimow, złożył wspaniały dar 250,000 rs., na za- 
łożenie pedagogicznego instytutu w m. Tambo- 
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klass 7; z mniejszą zaś liczbą uczennic, na 3 klas- 
sy. W. tego rodzaju 57 gimnazyach, liczono wy- 
chowanie około 10,000. 

6, Zakłady naukowe prywatne, Ustawa z r. 1335, 
dozwala otwierać szkoły i pensyonaty osobom 
prywatnym, za zezwoleniem kuratora właściwego 
okręgu. Tego rodzaju zakłady istniały już w po- 
łowie zeszłego wieku. I tak: w 1760 liczono 
w Petersburgu 23 męzkie i żeńskie pensyonaty 
z 500 w nich wychowańcami i wykładem nauk 
w języku francuz. Ukaz z 1804 poddał te pakla» 
dy zwierzchności uniwersyteckićj i gimnazyaloćj; 
rozkazem zaś z 1828 polecono wykładać „nauki 
w rosyjskim tylko języku. Obecnie do 556 męz- 
kich i żeńskich szkół prywatnych uczęszczało 
31,500 dzieci. Dodać tu należy szkoły przyko- 
ścielne innych wyznań w następującej liczbie: 


w stopniu gimnaz. 6 uczn. obojćj płci 


n szk. pow, 19 ۳ ~ 
و‎ element. 102 9 هت یام‎ 
razem 127 5 26,755 


7, Szkoły elementarne. Pierwsze szkoły ludowe 
czyli tak zwane liczbowe, powstały za Piotra Ww. 
Uczono w nich czytać, pisać, rachować i począt- 
ków geometryi. Przeznaczeniem ich było przy- 
gotowanie wychowańców do służby publicznćj; 
uczęszczały więc do nich wyłącznie dzieci urzę- 
dników. Nauka była bezpłatna, przy wyjściu tyl- 
ko ze szkoły, każdy uczeń winien był zapłacić 
nauczycielowi 1 ra. Uczniom, którzy żadnego 
w nauce nie uczynili postępu, nie wolno było 
w czasie późniejszym zawierać związków ۰ 
o czem biskupi okólnikiem byli zawiadomieni. 
W 1719 zaprowadzono szkoły elem. dla dzieci 
wszelkich stanów, wyjąwszy dzieci szlachty. Usi- 
łowanie Piotra W. zaprowadzenia nauki obowią- 
zkowćj rozbiło się o upór poddanych, którzy 
w podanćj 1720 do senatu prośbie, swoję zgubę 
w nich upatrywali. W 1721 założono szkoły epar- 
chialne dla dzieci prawosławnego duchowieństwa, 
a 1782 szkoły garnizonowe dla dzieci żołnierskich. 
W 1782 za panowania ces. Katarzyny II, nakreślo- 
no instrukcyę dla szkół elementrnych, mocą którćj 
we wszystkich miastach i niektórych wsiach zapro- 
wadzono szkółki, które 1803 za ces. Aleksandra I 
przemianowano na jedno-klasowe szkoły gminne, 
istnienie ich wszelako, dla braku materyalnego 
poparcia, było krótko-trwałe. Ces, Mikołaj L, 
w wielu wsiach dóbr koronnych rozkazał otwo- 
rzyć szkoły dla kształcenia pisarzy gminnych, 
felczerów it. p. W naszych czasach (1864), wy- 
dano nowy dla szkół element. regulamin, wy- 
łącznie ros. gubernie obowiązujący. 

Obecnie, oprócz Finladyi, Kaukazu i Syberyi, 


k 


i rabinów i d) 2-letni specyalny, wyłącznie dla 
kandydatów na rabinów. Z wszystkich zakła- 
dów naukowych żydowskich, te tylko 2 szkoły `. 


niewątpliwą przynoszą korzyść, > 
2) Pięć szkół drugorzędnych w Berdyczowie, bo 


Odessie, Kiszeniewie, Starokonstantynowiei Win- 


nicy, w ogóle 220 uczniów. Plan nauk odpo- ® 
wiada tu szkołom powiatowym z dodaniem nieco ** 
wiadomości technicznych i handlowych. 

3) 96 szkół 2-klasowych z nauką religii moj- In 
żeszowćj, czytania i pisania po rosyjsku i he- te 
brajsku, 4 działań arytm. i kaligrafii. Bı 

4) 21 szkół element. w okr. wileńskim (882 ۳ 
uczniów) i 30 w okr. warszawskim (1100 uez- 7 
niów, = 

5) Szkoły żeńskie: jedna w Odessie, licząca al 
218 uczennic, w Kerczu 42 uczennice. Znajduje = 
się nadto mnóstwo prywatnych uczelni, do któ- i 
rych uczęszcza około 26,500 młodzieży i 3 tak Ai 
zwane jeszyboty w Wilnie, Grodnie i Odessie do و‎ 
przysposobienia przyszłych rabinów. 1 

11) Szkoły rzemieślnicze. W ostatnich czasach 8 
średnie i niższe warstwy ludności objawiły dł- پم‎ 
żność do kształcenia się w rzemiosłach, zwłasz- po 
(blieznych zniewala rodziców do zapewnienia z 
[swoim dzieciom bytu na drodze realnój. Szkół À 
rzemieśl, dla wychowańców obu płci istnieje Już pe 
50, w nich około 3,000 uczniów. W król. pol- 
skiem szkoły niedzielno, doktórych uczęszcza - | 


około 7,000 uczniów, dają jakiekolwiek środki ° 
| kształcenia młodzieży rzemieślniczćj, 


w 
bu 

Il. Zakłady naukowe specymne. du 
1) Duchowne: Duch. akad. prawosł. w Peters- pt: 


burgu, Moskwie, Kijowie i Kazaniu i 51 semi- 
naryów; akad, duch. rzymsko-katoj, w Peters- 
burgu (32 ucz.) 6 katol. seminaryów i 2 katol. 
seminarya na Kaukazie. 

2) Zingwiatyczne: Instytut filologiczny w Pe- 
tersburgu; Inst, Łazorewski języków wschodn. 
w Moskwie; Oddział języków wsch. przy mini- 
sterstwie spraw zagr, Oddział jęz. wsch. przy 
gimnazyum w Nowo-Czerkasku, 

3) Prawne: Cesar, szkola prawa i Konstanty- + 
nowska rzkoła mierników w Moskwie, zostająca . 
pod zwierzchnictwem ministra sprawiedliwości, 

4) Lekarskie: Szkoły weterynaryi w Dorpacie, 
Charkowie i Warszawie; Inst. położniczy w Po- ę 
tersburgu i Moskwie; Szkola akuszerek w Peters- i 
burgu; 3 Szkoły felczerów w Petersburgu, a poje- 
dnój w Moskwie, Kijowie, Kazaniu, Warszawie o 
i Charkowie. z) 

5) Agronomiczne; Petrowska akad. w Moskwie; ین‎ 
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wie, a i rząd także nie skąpi funduszu ku kształ- 
ceniu nauczycieli do szkół miejskich. Wykład 
nauk w tego rodzaju instytutach jest 3 letni, na 
3 klasy podzielony. Normalna liczba dochodzi 75 
uczniów, z których 60 na koszcie rządu, reszta 
na stypendyach prywatnych lub przez gminę 
opłacanych. Uczeń wychodzący z patentem obo” 
wiązany jest 6 lat odsługiwać jako nauczyciel 
w naznaczonćj mu szkole miejskićj, 

b) Przy niektórych szkołach powiat. istnieją 
dodatkowe kursa pedagogiczne, przysposabiające 
około 750 młodych ludzi na nauczycieli wiejskich. 
Takież oddziały posiadają także gimnazya w No- 
wogrodzie, Woroneżu i progimnazyum w O- 
strogu. 

e) Niektóre ziemstwa przy rozmaitych zakła- 
dach naukowych utrzymują swoim kosztem sty- 
pendystów (około 100) w celu przysposobienia 
ich na nauczycieli szkół ludowych. 

d) Dyrekcye naukowe w okr. Wileńskim otwo- 
rzyły letnie kursa pedagogiczne, z których w 1869 
przysposobiono 165 nauczycieli elementarnych. 

e) Przy niektórych gimnaz. żeńs. kształcą się 
także kobiety na nauczycielki wiejskie; nadto, 2 


á 


oddzielne szkoły w Saratowie i Wilnie temu je- | cza gdy utrudniony obecnie wstęp do szkół pu- 


dynie odpowiadają celowi, 

f) Nauczyciele dla dzieci wyznania mahomet. 
sposobią się w oddzielnych szkołach w Kazaniu 
i Simferopolu. 

10) Szkoły żydowskie. Licznie w zachod, i połud, 


prowincysch cesarstwa osiedlone plemię izrael- | 


skie, oddawna już posiadało prywatne i publi- 


czne uczelnie, które do r, 1844 własnemu 0020۰۱ 


stawione były kierownictwu. W wspomnionym 
dopiero roku, wszystkie żydowskie szkoły pod- 
dano pod nadzór rady wychowania, podzieliwszy 
je na 3 nast. kateg.: 1) szkoły elementarne; 2) 
szkoły średnie i 3) szkoły rabinów. Pomimo atoli 
80-letnich usiłowań, rządowe zakłady naukowe 
nie nabyły pomiędzy żydami popularności, szcze- 
gólnićj w białoruskich guberniach, gdzie licznie 
rozkrzewiona fanatyczna sekta Chassydów na 
upadek tych szkół widocznie wpływa. W 1869 
istniały następujące szkoły żydowskie: 

1) Ższkoły rabinów w Wilnie i Żytomierzu. 
Do pierwszćj uczęszczało 386, do drugićj 288 
uczniów. Przeznaczenie ich kształcić wychowań- 
ców na nauczycieli do szkół żydowskich i na ra- 
binów. Kurs nauk rozpadą się na 4 oddziały: 
a) na 3 letni kurs przygotowawczy z wykładem 
nauk odpowiednim 8-m niższym klasom gimn., 
po części w języku hebrajskim; b) na ogólny 4 
letni podług planu wyższych klas gimnaz. w ję- 
zyku rosyjskim; ¢) jednoroczny pedagogiczny, 
dla młodzieży kształcącój się na nauczycieli 


€ 
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Posiada nadto: gabinety: fizyczny, mineralogi- 
czny, zoologiczny, anatomiczny, etnograficzny, 
numizmatyczny, laboratorium chemiczne, mu- 
zeum egipskie, małe obserwatorium. Do nićj na- 
leży także obserw, wileńskie i magnetyczno-mete- 
orologiczne obsery. w Pekinie. 

2) Mikołajewskie obserwatorium w Pulkowie, za» 
łożone 1838. 

3) Oes. biblioteka publiczna, założona 1810 a 1814 
otwarta dla publiczności; powstała ona z prze- 
wiezionćj w 1794 po wzięciu Warszawy przez 
Suworowa, biblioteki braci Załuskich, 300,000 
tomów liczącej. W 1870 biblioteka posiadała 
980,620 tom., 38,290 rękopismów i 75,000 rycin, 

4) Muzeum Rumiancowa w Moskwie, w połącze- 
niu z biblioteką publ. i muzeum etnograf. Dasz- 
kowa. Obejmuje 126,700 tom., 2,295 rękopismów 
i 162,306 in. przedmiotów. 

5) Muzeum Kaukazkie i Biblioteka w Tyflisie. 

6) Komisya Archeologiczna (od 1834), którćj za- 
daniem ogłaszanie krajowych źródeł historyczn. 
Składa się z prezesa, 3 redaktorów, 15 członków 
i 10 korespondentów. 

W 1873 do ministerstwa wyznań należało 32 
[Rok mt towarzystw uczonych : 


Rok założenia 

1817 Ces. Tow. mineralogiczne w Petersburgu. 

1818 Ces. Tow. archeologiczne w Petersburgu. 

|1859 Ross. entomonologiczne Towarzystwo. 

1868 Petersb. Towarz. pedagogiczne. 

|1864 Ces. Tow. do historyi i starożytności Ros- 
syi przy uniwers. moskiewskim, 


1867 Ross, Towarz. chemiczne. 
1811 Tow. przyjaciół literatury rossyjskićj, 


1804 
1820 
1860 
1805 
1850 
1863 


Fizyczno medyczne Towarzystwo. 
Tow. przyjaciół badaczy natury. 
Tow. prawników. 
Mosk. Tow. badaczy natury. 
s- „ archeologiczne, 
Tow. staro-ross. sztuki sztuki przy uniwer- 
„Bytecie moskiewskim, 


1866 Ross. Tow. historyczne. 

1866 Odeskie Tow. historyi i archeologii. 

1849 Archeolog, Tow. w Narwie. 

1864 Tow. badaczy gub. Jarosławskićj. 

1863  ,„ 7 zach. ۸ 

1870 Uralskie Tow. badaczy natury w Kkate- 
rynburgu. 


1805 Ces. Tow. medyczne w Wilnie. 


Tow. archeologiczne " 

Literackie stowarzysz. obyw. w Rydze. 
* = w Mitawie. 

Tow. Literatury lotyskićj w Mitawie. 


1855 
1803 
1815 


1824 Histor. archeol. tow. praw. Nadbaltyckich 


22 | 


w Rydze. 


l 1 
A Instytut agron. w Petersburgu; Inst. gosp. wiejs. 
ły ۳ Nowćj-Aleksandryi (Puławach); Szkoła gosp. 
y wiejs, w Charkowie; Szkoły ogrodnicze w Ki- 
. jowie, Moskwie i Odessie; Szkoła przy ogrodzie 
m botaniczn. w Petersburgu; „Szkoła rolnicza w Sa- 
> ratowie; Szkoły Jeśne w Lissinie, Lipiecku, Ka- 
وم‎ Aniu i Charkowie. ۱ 
6) Kealnei Techniczne: Instytut technologiczny; 
. Instytut komunikacyj; Szkoła budownicza; Szkoła 
Re telegrafistów (wszystkie powyższe w Petersburgu); 
"7 Baltycka Szkoła poliłechniczna; Strogonowska 
32 szkoła malarstwa w Moskwie; Uralska szkoła gór- 
„z. nicza w Ekaterynburgu; Szkoła górn. w Barna- 
"" ule; Szkoła realna w Niżnietagilsku; Szkoła re- 
cą ANA w Mitawie; Wyższa szkoła rzemieślnicza 
cię w Łodzi; Szkoła techniczna w Moskwie. ۳ 
7) Handlowe: Akad. handl. w Moskwie; op y 
ak handlowe w Petersburgu, Moskwie, Od» R. 1 
do flisie i Warszawie; Szkoła handlu i żegiug! y 
dze; Szkoła sterników w Petersburgu i Archan- 
gielsku. 
ch” ۴ "0 Sztuk pięknych: Ces. akad, sztuk w Pe- 
sd tersburgu: Szkoła malarstwa i rzeżby w Mos- 
SZ- eye; Konserwatorium muzyczne w Petersburgu, 
DU- Moskwie i Warszawie; Szkoła muzyczna w Ki- 
nia cowie; Szkoła architektury w Moskwie; Szkoła 
۳ dramatyczna w Petersburgu i Moskwie; Ces. ka- 
ża pela śpiewaków. 
0” Nadto, 9 zakładów naukowych wojskowych 
= ' 10 dla marynarki. 
Koszta utrzymania wszystkich zakladów nauk. 
w cesarstwie wynoszą 28,368,590 rs, z czego na 
budżet państwa przypada 21,662,834, na fun- 
dusze specyalne 6,705,756 rs. Oprócz środków 
~ przez rząd zapewnionych, towarzystwa i osoby 
QL." prywatne znaczne na cel oświaty składają ofia- 
mi ry. I tak, w ciągu czterech lat (1866 — 70) 
3 złożono w darze: 
° na uniwersyteta i licea. . 228,229 rs. 
Pe- "® gimnazya i progimnazya . 738,834 ور‎ 
dn, 1® żeńskie zakłady naukowe. 63,834 „ 
۱۵ nk szkoły pow., element., rzemieśln. 
a i seminarya nauczycielskie . . 357,541 v 
س‎ razem 1,358,448 ,, 
06۳۲۰ ۰ 
jaca 1. Instytuta i Towarzystwa uczone. 
m 1) Ces, akademia umiejetnosci, ukazem Piotra I. 
MAR :d. 28 Stycznia 1724 ustanowiona, otwarta za 
j Katarzyny I. r. 1726. Od 1841, akademia ma 
oje- 2 oddziały: fizyczno matemat., języka i litera- 
wię WHY ros, i filologiczno-historyczny, “W 1869 li- 
szyła 43 członków rzeczywistych, 66 czł. hono- 
cio, "OWych, 192 czł. korespondentów. Biblioteka 


składa się z 56,956 ross, i 101,369 dzieł obcych. 


geograficzne (od 1846), ross, tow. techniczne (od 
1862), tow. krzewienia ross. przemysłu i handlu 
(od 1865) i najdawniejsze ze wszystkich w 1764 
założone, ces. towarz. wolno-ekonomiczne. 

W końcu, wspomnimy o założonem 1850 w Pe- 
tersburgu tow, wspierania podupadłych literatów 
i autorów; o słowiańskim komitecie pomocy 
w Moskwie i niedawno tamże ustanowionem sto- 
warzyszeniu pisarzy dramatycznych gdzie ró- . 
wnież w r. b. założono wielkie narodowe mu- 
zeum. 


Adam Grabezewski. 


wić celu naszych życzeń, ale służy istotnie za śro 
dek do ich urzeczywistnienia. 

Lecz istnieje jeszcze przeciwny obóz. Pienią 
jest chimerą, powiadają drudzy, Już starożytni 
filozofowie niejednokrotnie wymierzali gromowę| 
pociski przeciwko temu, jak im się zdawało, szko- | 
dliwemu czynnikowi życia społecznego, ależ bo | 
ci starożytni mężowie nie rozumieli zasad ekono- 
micznych, nie przeczuwali nawet tćj wielkićj nas 
uki, która obecnie mianem ekonomii politycznój 
jest ochrzczona. Pliniusz starszy uważał za naj- 
większych w świecie zbrodniarzy wynalazcę zło- 
tych obrączek, które za jego czasów weszły w po- 
wszechne użycie, i wynalazcę pieniędzy, Sło- 
wem napady na pieniądze są tak stare jak świat. 
Któż zresztą nie słyszał o głośnych wyrzekaniach | 
moralistów i mówców, zwłaszcza dawniejszych ? 
Mamy więc dwa przeciwne obozy, — ۸ ۵ 
leży po środku. 

Pieniądz nie jest wszystkiem, ale tóż i nie jest 
chimerą. On ma niewątpliwą siłę i znaczenie. | 
Wprawdzie siłą ta nietylko na dobre, ale i na 
złe może być użytą, lecz czyż mamy go za to | 
potępiać? Czyż chirurg ma się wyrzekać noża 
dla tego, że dziecko skaleczeć się nim może? 
Czy społeczeństwo ma potępiać koleje żelazne 
dla tego, że niekiedy na nich nieszczęśliwe zda- 
rzają się wypadki? ۱ , 

Zdaje się nawet, że pieniądze stokroć większe 
oddały ludzkości usługi, aniżeli przyniosły jćj 
szkody. Ale zamiast przedwcześnie chwalić lub 
potępiać, zamiast zbyt skwapliwie decydować | 
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1834 Tow, naukowe estońskie przy uniwers, dor- 
packim. 

1838 Tow. literatury estlandzkićj w Rewlu. 

1845 Tow. badaczy natury w Rydze. 

1868 » 2 w Dorpacie. 

1858 Tow. przyjaciół literatury w ۰ 

1860 Kaukazkie towarz. medyczne. 

Oprócz powyższych w zakres ministerstwa wy- 
znań wchodzi jeszcze znaczna liczba uczonych to- 
warzystw w Rossyi. Z tych wymienimy przynaj- 
mnićj towarzystwa mające swoje siedlisko w Pe- 
tersburgu z filiami w innych miastach: Ces, tow. 


HISTORYA ZNACZENIA PIENIĘDZY 


PRZEZ ADOLFA JP ULIGOWSKIEGO. 


Wstęp.—Zamiana w naturze, jéj niedogodności, konie- 
czna potrzeba pośrednika wymiany.— Pierwotne pie- 
niądze, skóry zwierzęce, bydło, różne towary.— Pienią- 
dze metalowe, pićrwsza ich fabrykacya, zaprowadzenie 
złotćój i srebrnćj monety w krajach enropejskich.— 
Złoto i srebro najlepićj odpowiadają przeznaczeniu 
monety, warunki dobrego pośrednika wymiany. = Przej- 
ście od Lig spocz naturalnego do gospodarstwa 
pieniężnego, korzyści powszechnóćj monetyzacyi, przy- 
kład. — Ujemna strona złotćj i srebrnój monety, zmien- 
ność wartości, historya szlachetnych metałów od czasu 
odkrycia Ameryki. — Ludzkość nie dojdzie do tego, 
aby posiadała miarę wartości bezwzględnie dobrą. — 
Pieniądze papierowe, historya ich, ujemne skutki, po- 
zoma drożyzna, — Bilon.— Zakończenie: Nadmiar pie- 
niędzy i brak kapitałów (1). 


Niema zapewne na świecie przedmiotu, o któ- 
rymby częścićj mówiono, któremuby większe na- 
dawano znaczenie, jak pieniądze. Zapytajmy 
kogokolwiekbądź, czego mu brakuje, aby był 
szczęśliwym, usłyszymy prawie zawsze jedno i toż 
samo: pieniędzy, Pieniądz jest wszystkiem, po- 
wiada ogół. Ale czy zdanie to jest słuszném, 
czy nie kryje ono w sobie błędu lub wielkićj prze- 
sady? Ww ocenianiu faktów społecznych, w roz- 
biorze zjawisk życiowych tak często logika nasza 
szwankuje, że nie spostrzegamy: tego, ilokroć sku- 
tek bierzemy za przyczynę, narzędzie do czegoś 
za owo Coś, cel za środek. Podobny błąd ma 
miejsce i w tym razie. Pieniądz nie może stano- 


(1) Praca niniejsza była przedmiotem publicznego od- 
czytu, wypowiedzianego przez autora ua korzyść Towa- 


rzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślniczych. 
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PRZYMUSZONY MODEL. 


ce stać nieporuszoną na jedném miejscu we 


wskazanéj pozie, było zbyt przykre, oka- 


zuję to jéj twarz płaczliwa i łzy ocierane 
fartuszkiem, na które artystka zajęta pracą, 


zdaje się nie zważać. 


Jest to kopia z obrazu P. Alfreda Ko- 


walskiego, artysty przebywającego w Mo- 
nachium i przez niego samego rysowana. 
Przedstawia z wielką prawdą i dowcipem 


matkę malarkę, która własne dziecię wy- 


brała aoi na model. Lecz małćj dziewecz- 


Ciekawska. 
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Rysunek utalentowanéj artystki ama-|wiona, odbieżawszy od swoich zabawek, 
torki z Krakowa pani L. Bierkowskićj, |podgląda przez zawieszoną kotarę na przed- 
przedstawia samotną dziewczynkę, która po: |miot, który zwrócił jéj uwagę. 


zostawiona bez dozoru w pokoju, zacieka- 
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"| w rzeczach wielkićj wagi, zamiast łudzić się po-|Ktoby posiadał znaczną ilość takiego towaru, 


mógłby być pewnym nabycia w miarę potrzeby 
wszelkich innych rzeczy, a z drugićj strony każ- 
dy sprzedający byłby zadowolonym wymieniwszy 
swoje towary na towar ogólny. Jakoż konieczna 
potrzeba skłoniła ludzi do wyboru jednego takie- 
go towaru, który odtąd we wzajemnych ich sto- 
sunkach pomiędzy sobą miał służyć za pośrednika 
wymiany w sposób taki, jak to powyżćj opisałem. 
Ten towar nazywa się pieniądzem. 

Pierwotne pieniądze nie posiadały takićj formy 
jak dzisiejsze, Ludzie nie odrazu doszli do mo- 
nety metalowćj, Z początku używano jako mone- 
tę towarów bardzo rozmaitego rodzaju. W ogól- 
ności daje się dostrzegać, że ludy na nizkim sto- 
pniu oświecenia zostające, używają za pośrednika 
wymiany rzeczy bardzo pospolitych, służących 
do zaspokojenia prostych i naglących potrzeb, 
idopićro z postępem oświaty przechodzą do co- 
raz kosztowniejszych przedmiotów, mogących za- 
spakajać potrzeby wyższego rzędu, a wreszcie do- 
chodzą do szlachetnych metalów. 

Pićrwszą i najpowszechniejszą formą pieniędzy, 
zwłaszcza n ludów myśliwskich były skóry zwie- 
rzęce, Skóra jakiegoś zwierzęcia służyła za mia- 
rę, podług której obliczano wartość różnych rze- 
czy, Tak naprzykład w okolicach zatoki Hudsoń- 
skićj futro bobrowe stanowi jednostkę pieniężną. 
Lis biały kosztuje dwie bobrowe skóry, niedźwiedź 
cztery, strzelba myśliwska piętnaście, lis czarny 
cztery, za trzy kuny płaci się jedną skórę bobra (1). 
U niektórych ludów weszło z postępem czasu 
w zwyczaj zamiast całych skór, używanie tylko 
mordek lub kawałków skórki wielkości cala kwa- 
dratowego, które były przez władzę rządową 
ostemplowane, i zw które można było z magazy- 
nów rządowych całe skóry odebrać, Tego ro- 
e moneta upowszechniona była w starożytnćj 

usi, 

Drugą formą pieniędzy jest bydło. U lomera 
często napotykać się daje, że cena różnych przed- 
miotów oznaczoną jest przez liczbę wołów. W pra- 
wach Drakona, kary pićniężne płaciły się bydłem. 
W ogóle w starożytnćj Grecyi i Rzymie bydło 
stanowiło jednostkę pieniężną, czego najlepszym 
dowodem jest ta okoliczność, że moneta metalowa, 
która późnićj jaż w tych krajach upowszeclniła 
się, nosiła na sobie wyobrażenie byka. A przytóm 
wyraz łaciński pekunia, znaczący pieniądze, po- 
chodzi od wyrazo pecus bydło. U Kirgizów do 
dziś dnia konie i owce stanowią monetę, a skóry 
z wilków i baranów zdawkową monętą. Tatarzy 


(1) Roscher Zasady Ekonomji Politycznćj str. 238. 
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zorami i wpadać w błędy, należy raczćj najprzód 
rzecz samą bliżćj zbadać i poznać, Z tego powo- 
| du mniemam, że kwestya ta warta jest bliższego 
rozbioru. 


Ludy pierwotne nie znały pićniędzy. Zamiana 
u nich odbywała się w naturze, t.j. jedną rzecz 
oddawano bezpośrednio za drugą. Kolnik po- 
siadający znaczną ilość zboża, a pragnący dostać 
mięsa, szedł do myśliwca, dawał mu zboże, 
otrzymując natomiast jedną lub kilka sztuk 16۰ 
rzyny. Lecz taka bezpośrednia zamiana rzadko 
kiedy da się z taką łatwością uskutecznić, przeci- 
wnie zazwyczaj łączy się ona z wielkiemi trudno- 
ściami, a częstokroć nawet jest niemożliwa. Przy- 
kład najlepićj rzecz objaśni. Któś ma wełnę, a po- 
trzeba mu zboża, udaje się więc do rolników, lecz 
| ci pragną nabyć wina, ża które chętnie ustąpiliby 
część swojego zboża, na wełnę zaś mie chcą pa- 
trzóć; cóż więc pozostaje robić właścicielowi weł- 
ny? Oto musi naprzód wymienić swój towar na 
wino, gdyż wtedy dopićro będzie mógł z łatwo- 
ścią dostać odpowiednią ilosć zboża, zatóm wy- 
pada szukać właściciela winnicy, któryby zech- 
ciał nabyć jego wełnę, dając w zamian wino. Je- 
żeli znajdzie takiego człowieka zaraz, to dobrze, 
jeżeli zaś nie, znowu nowy kłopot. Dodajmy do 
tego, że wiele przedmiotów albo są zupełnie nie- 
podzielne, lub przynajmnićj nie dadzą się podzie- 
116 w s E innyro rzeczom, Co tu 
zrobić, jeżeli naprzykład ktoś zechce zamienić ko- 
nia ns zająca, wołu na prosty młot kamienny, 
owcę na kawalek skury dzika? ileż tu potrzeba 
dokładek? ileż kłopotów w obmyśleniu rodzaju 
iilości dokładek? Trudno jest nawet dobrze 
przewidzićć i określić, ile to niedogodności zacho- 
dzić może przy bezpośrednićj zamianie różnych 
rzeczy w naturze. Zauważyć przytém należy, 
że w pierwotnym stanie społeczeństw, póki każdy 
sam mnićj więcój wszystkie swoje potrzeby stara 
się zaspokoić, to i ilość zamian nie jest tak wielka. 
Ale zwolna w miarę rozwoju podziału pracy, każ- 
dy człowiek obiera sobie jakieś jedno stałe zaję- 
cie, i nie mogąc sam bezpośrednio wszystkich 
swych potrzeb zaspakajać, coraz to częścićj zmu- 
szony jest nabywać od drugich potrzebne mu 
rzeczy, dając w zamian produkta własnéj pracy, 
W takim stanie, jakże pożądanćm byłoby, gdyby 
się znajdował towar powszechnie przyjmowany, 
któryby słażył za pośrednika przy zamianie, t. j. 
żeby można było produkta naszćj pracy na niego 
wymieniać, a znowu różne rzeczy zań nabywać, 
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początkowo drogie te kruszce kursują pod posta- 
cią sztabek lub bryłek, które nie mają dokładnie 
określonćj formy, ani nie noszą odpowiedniego 
piętna lub znaku. Do dnia dzisiejszego srćbro 
w Chinach cyrkuluje w sztabach, co naturalnie 
utrudnia stosunki wymienne, każdy albowiem 
przed przyjęciem owćj sztaby, waży ją i przy- 
kłada swój stempel. Jest to uciążliwe dla kupu- 
jących, a nadto zużywa się tym sposobem znacz- 
nie metal. Podatki płacą się tam dotychczas 
w srebrze sztabowóm, albowiem skarb nie przyj- 
muje innego. 


Pierwszym narodem, który zaczął fabrykować 
właściwą monetę, mają być Fenicyanie (7). Egip- 
cyanie zaś przez długi czas nie znali monety na- 
wet w epoce, kiedy już zrobili znaczny postęp na 
polu nauk i sztuk, i powznosili wiele wspaniałych 
pomników. Nie znaczy to, aby nie używali dro- 
gich kruszców jako pośredników przy wymianie, 
lecz to, że nie posiadali monety bitćj lublanćj (8). 
U Żydów złota moneta piórwszy raz zjawia aig 
dopiéro za czasów Dawida. W starożytnój Greoyi 
król Argos na lat 800 przed Chr. miał zaprowa- 
dzić sróbrne pićniądze, złote zaś nieporównanie 
późnićj weszły w użycie (9). 


W Rzymie początkowo znane były tylko pie- 
niądze miedziane i bronzowe. Moneta srebrna 
była odbita dopićro w r. 269 przed Chr., a pićrw- 
sze sztuki złotćj w 62 lat, t. j. w r. 207 przed 
Chr. (10). Co się tyczy narodów nowszych eu- 
ropejskich, to zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że Wenecya najprzód zaczęła wybijać złote pie- 
niądze w znacznych ilościach. W Anglii w końcu 
XIII w. Henryk III puścił w obieg niewielką ilość 
monety złotćj, która jednak z początku nie była 
chętnie przez naród przyjmowaną, z tego e 
król ten musiał wydać rozkaz do szeryfów lon- 
dyńskich, nakazując przyjmowanie swoich pienię- 
dzy. Ale dopiéro w następnóm stuleciu za Ed- 
warda III moneta złota weszła w Anglii w pó 
wszechne użycie. We Francyi Ludwik święty 
w połowiędiI w. piórwszy kazał wybijać monetę 
złotą (11). Chociaż i w Anglii i we Francyi szla- 
chetne metale już dawnićj były w obiegu. W ogóle 
zaprowadzenie pieniędzy złotych i srebrnych 
idzie równocześnie z postępem ludów, a moneta 
srebrna, 0 ile nas fakta przekonywają, poprzedza- 
ła monetę złotą. Nie trudno mi będzie teraz do- 


— ۹۰۰ 


7) M. Chevalier, La monnaie str. ۰ 
۳ Chevalier, tamże. 


(9) Roscher 1. c. str. 284. 
(10) Chevalier, La monnaie, str, 22, 
(11) Chevalier, 1. c. str. 21. 


Nogajscy o wszystko umawiają się na krowy, 
Nomadowie perscy na owce, Czerkiesi na woły (2). 

Trzecią formą pieniędzy były różne towary, 
W środkowćj Afryce, gdzie soli zupełnie brakuje, 
i gdzie sól sprowadza się z odległych okolic, uży- 
wana jest moneta solna, W Darkula 14-letni nie- 
wolnik wart był dawnićj 12 funtów soli. W Abi- 
synii kursują bryły soli najczęścićj 6 cali długie, 
3 cale szerokie, و11‎ cala gruba i żelazną obrączką 
zabezpieczone od potłuczenia. 60 takich bryłek 
kosztuje 1 talara (3). W Azyi górnćj i Syberyi 
dawane były dawnićj z Chin cegiełki herbaty 
Mongołom, jako żołd wojskowy. W Kiachcie je- 
dna taka cegielka warta była 1 rubla asygnacyj- 
nego, W Meksyku ziarna kakao, w rozmaitych 
częściach Indyi i Afryki muszle, w niektórych 
wioskach Szkocyi gwoździe były produktem po- 
średniczącym wymianie. U Kafrów służą za 
monetę maty, korale szklanne, a szczególnićj mo- 
siężne pierścionki. 300—400 takich pierścion- 
ków naciągują się na pas, a dwa pasy mają wartość 
jednćj krowy (4). W Wirginii tytoń przez długi 
czas wypełniał funkcyę monety, i kiedy w r. 1620 
wysłano z Europy ładunek kobićt „czystych i bez 
zmazy*, ustępowano ich rękę emigrantom za 120) 
do 150 funtów tytoniu (5). 

Łatwo jednak dostrzedz, jak wielkie moneta 
w postaci podobnych przedmiotów przedstawia 
niedogodności. Przedewszystkiem wartość ich jest 
bardzo łatwo zmienna, w takićj naprzykład Wir- 
ginii po każdym zbiorze tytoniu zwłaszcza obfi- 
tym następuje wielkie zniżenie jego wartości; da- 
lćj przechowywanie podobnćj monety przez długi 
czas jest nader utrudnione, wreszcie znaczna ob- 
Jętość czyni ją niewygodną w użyciu. 


Czwartą formą pieniędzy jest moneta metalowa. 
Nie wszystkie jednak ludy zaczęły odrazu używać 
pieniędzy z drogich kruszców wyrobionych, prze- 
ciwnie najczęścićj zaczynano od gorszych meta- 
lów. Dość tu wspomnićc żelazo i miedź. Do dziś 
dnia nawet istnieją pieniądze cynowe u Malajczy- 
ków i Chińczyków, a żelazne w Senegambii (6). 

Wreszcie z postępem czasu szląchetne metale, 
mianowicie złoto i srebro stają się produktem po- 
wszechnie, używanym na wyrób monety. Ale 


(2) Klemm. Culturgeśchichte, T. IV. 16. 

(3) Roscher. 1, c. str. 237. 

Fakt ten przytoczony jest w książce p. Luboulacye p. t,‏ زب 
Histoire politique des Etats-Unis.‏ 

(5) Klemm. Culturgeschichte, ITI, 308, 320. 

(6) Roscher 1. c. str. 235. 
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Trzecim warunkiem jest podzielność bez zmniej- 
szenia wartości, t. j. potrzeba, aby produkt ma- 
jący służyć za pośrednika wymiany, dawał się 
z łatwością dzielić na cząstki, i aby podzielony 
nic na swojćj wartości nie tracił. Jakoż złoto 
i srebro można dzielić na niezmiernie drobne ka- 
wałeczki, z których każdy będzie miał wartość 
odpowiednią do całości. Jeżeli bryłkę złota, któ- 
ra kosztuje 100 rs, podzielemy na 10 równych 
części, to każdą cząstka bez najmniejszćj wątpli- 
wości mieć będzie wartości 10 rs, Przymiot ta- 
kićj podzielności nie wszystkim materyałom jest 
właściwy. Dyament naprzykład, który ma wyż- 
szą wartość aniżeli złoto, przy daleko mniejszćj 
objętości, przymiotu tego nie posiada, Dzieląc 
go na części, wartość jego nadzwyczajnie się 
zmniejsza. Jeżeli weżmiemy brylant, wartości 
10,000 rs. i podzielemy go na 10 równych części 
to każda część z osobna nietylko 1,000 rs., ale 
nawet 500 rs. nie będzie warta. 

Czwartym warunkiem jest trwałość. Moneta 
złota i srebrna i ten przymiot w wysokim stopniu 
posiada. Kruszce te bardzo mało ulegają wpły- 
wowi czasu i ciał obcych. Szózególnićj złoto nie 
zmienia się ani w wilgotnóm powietrzu, ani 
w ogniu, ani w wodzie; a przytém kwasy bardzo 
słabo nań działają. Miedź zaś, perły i dyamenty 
wystawione na działanie ognia,bardzo wiele tracą. 
Z powodu tćj trwałości pieniędzy złotych i sre- 
brnych, można je z łatwością i bez kosztów przez 
długi czas przechowywać. 

Piątym warunkiem jest jednorodność. Złoto 

i srebro jako pierwiastki czyste, odznaczają się 
tym przymiotem. Najbieglejszy jubiler nie od- 
różni złota wydobytego w Syberyi, od złota kali- 
fornijskiego lub australijskiego. Gdziekolwiek- 
bądź wydobyty, zawsze metal ten posiada jedna- 
kie własności, Nie możemy jednak tego samego 
powiedzićć o innych przedmiotach. Ani tytoń 
ani skóry, ani futra, ani sól nie posiadają tój je- 
dnorodności. Tytoń turecki naprzykład, bardzo 
różni się od besarabskiego, chociaż Turcya i Be- 
sarabiją tak niedaleko od siebie są położone. To 
tóż tytoń nie ma przymiotów dobrego pośrednika 
wymiany. 
: Szóstym: warunkiem jest łatwość przyjącia 
i zachowania pewnego stempla, co również spoty- 
kamy w złocie i srebrze. Przytóm nadmienić 
wypada, że dla zwiększenia twardości przy Wy- 
bijaniu monety dodaje się do czystego złota i sre- 
bra pewną ilość innych metalów. Naprzykład, 
do srebra dodaje się w tym celu nieco miedzi. 

Siódmym warunkiem jest rzadkość. Tylko 
produkt rzadki może być dobrym pośrednikiem 
wymiany, albowiem w przeciwnym razie wartość 
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wieść, że dwa te metale najlepićj odpowiadają 
przeznaczeniu monety. 

Pićrwszym i głównym warunkiem dobrego po- 
średnika wymiany t. j. dobrych pieniędzy, jest 
ten, ażeby pośrednik ów posiadał sam przez się 
niewątpliwą wartość. W zamian za pieniądze 
oddajemy produkta własnćj naszćj pracy, pozby- 
wamy się korzyści, jakichby one nam dostarczyć 
mogły. Otóż to wyrzeczenie się powinno być od- 
powiednio wynagrodzone, czyli że pieniądz powi- 
nien mićć wartość, równą wartości owych produk- 
tów, Pieniądze słażą za miarę do oznaczenia 
wartości różnych rzeczy i przedmiotów, zatóćm 
tak jak miara długości posiadać winna długość, 
jak miara ciężkości pewną ciężkość, podobnież 
i miara wartości powinna w sobie mieścić pewną 
wartość, Złoto i sróbro odpowiadają temu wa- 
rankowi, ponieważ posiadają niewątpliwą wartość. 
Porównajmy pieniądze papićrowe Z pióniędzmi 
złotemi i sróbrnemi; pierwsze bez stempla rządo- 
wego nie mają żadnego znaczenia, drugie bez owe- 
go stempla stanowią massę metalu, która ima swo- 
ją wartość; piórwsze są tylko znakiem wartości, 
drugie są istotną, rzeczywistą wartością. Złoto 
i srebro nie dla tego posiadają wartość, że są uży- 
wane na monetę, ale dla tego, że mogą służyć do 
zaspakajania różnych potrzeb ludzkich, np. do 
ozdób, do wyrabiania różnych naczyń, do pozła- 
cań it. d, Z tego powodu już od najdawniej- 
szych czasów oba te kruszce były wysoko cenio- 
ne. Z tych kilku uwag wypada, że pieniędze złote 
i srebrne posiadając, wewnętrzną niezaprzeczoną 
wartość czynią zadość głównemu warunkowi do- 
brego pośrednika wymiany. 

Drugim warunkiem jest mała objętość Wy- 
godnie używać, przenosić i przechowywać można 
tylko taką monetę, która ma znaczną wartość 
przy niewielkićj objętości. Właśnie przymiot ten 
w wysokim stopniu posiada złoto i srebro, Za je- 
den funt złota można kupić 1600 funtów miedzi, 
a 9700 żelaza. Jeden funt złota wart tyle, co 
20,000 funtów pszenicy (12). Za funt gróbra mo- 
żemy nabyć 1,000 funtów zboża. Bryłka złota, 
posiadająca wagi jeden kilogram, t. ji nieco wię- 
céj jak dwa funty na ze, warta jest 1,000 ۰ 
Obliczono, że obeonie wszystkiego złota na kuli 
ziemskićj znajduje się za 25 miliardów franków, 
t.j. za 50 miliardów złotych. Jest to wartość 
kolosalna, tymczasem gdyby wszystko to złoto 
zbić w jedną massę, to by się ono pomieściło 
w sali mającćj 9 metrów długości, 9 metrów sze- 
rokości i 5 metrów wysokości (13). 


۳ Chevalier 1, 6۰ str. 10. 
13) Wołowski. La monnaie str. 40. 


متس کت تسا 


wszystkie te niedogodności. 

, Od tego czasu wszystko oblicza się na pie- 
niądze a zmiana ta nazywa się w języku eko- 
nomistów, przejściem od gospodarstwa natural- 
nego do gospodarstwa pieniężnego. Zmiana ta 
u ucywilizowanych narodów europejskich roz- 
poczęła się w połowie wieków średnich. Powia- 
dam, rozpoczęła się dlatego, że ona nie nastąpiła 
odrazu, gdyż z początku pomimo zaprowadzenia 
pieniędzy odbywało się dużo jeszcze zamian w na- 
turze, Przez całe wieki średnie, naprzykład, wszyst- 
kie prawie podatki i ciężary płaciłysię w naturze, 
t. j. w różnych prodaktach, ale nie pieniędzmi, 
Dzisiaj stan rzeczy jest wręcz przeciwny, pieniądz 
wcisnął się we wszelkie społeczne stosuńki, a wci- 
snął się dla wygody społeczeństwa, Wtóm miej- 
sċu wyliczyć muszę przynajmnićj niektóre korzy- 
ści, jakie ta powszechna monetazacya przynosi 


Nie znając pieniędzy, ludzkość nie posiadała po. , 


wszechnój miary do oszacowania i porówaywani: 
między sobą rzeczy zupełnie różnorodnych (15)! 
Pieniądz zaś, jako miara wartości, zaredził temu 
brakowi. Dalćj zaprowadzenie monety ułatwiło 
oszczędzanie, które tak dobroczynnie wpływa na 
rozwój dobrobytu każdego społeczeństwa. Rzecz 
to widoczna. Robić oszczędności w naturze tru- 


|dno, przechowywanie niektórych produktów, 


zwłaszcza przez długi ozas, jest kłopotliwe, a czę- 
sto nawet i niemożliwe. Tymczasem oszczędzać 
i przechowywać pieniądze bardzo łatwo (16), Da- 
léj bez środka ułatwiającego zamianę, t. j. bez 
pieniędzy, podział pracy nie mógłby się nigdy 
należycie rozwinąć (17) i słusznóm jest zdanie, że 
wszelki postęp byłby w takim razie niemożliwym. 
Wrzeszcie pieniądze są najdzielniejszym środkiem 
zjednoczenia pracy i sprawiedliwego podziału do- 
chodów (18). Dla braku czasu nie e ie 
się w dłogie teoretyczne wywody, to w. celu 
objaśnienia korzyści wypływających z owéj po- 
wszechnćj monetyzacyi ucieknę się do przykładu. 
Częstokroć drobny pojedyńczy fakt najwybornićj 
wspiera zasady naukowe, 4 właśnie tą rażą 
mam go pod ręką. s 

Przed kilku laty panna Zelie, artystka teatru 
lirycznego w Paryżu, udała się wraz z bratem 
swym i dwoma mnym artystami na wyspy Oces- 
nii, dla dawania tam koncertów. Z tamtąd napi- 
sala do swojćj ciotki list, który dosłownie tutaj 
przytoczę, ponieważ on niemałe rzuca światło na 


(15) Mill. Zasady ekonomii polityczućj. T, IL, str, 52. 
(16) Baudrillart, L'argent et tes critiques, str. 46 

(17) Mill, |. e. str. 58. 

(18) Wołowski. La monnaie, str. 69, 
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jego będzie mała przy znacznćj stosunkowo obję- | nie pieniędzy w powszechne użycie, usunęło 


tości. Otóż złoto i srebro w porównaniu z innemi 
kruszcami są bardzo rzadkiemi. Łatwo jest 
o tém przekonać się, porównawszy ilość istnie- 
jącego na ziemi ołowiu lub żelaza z ilością dro- 
gich kruszców. Ta to okoliczność właśnie obok 
innych przymiotów nadaje tym dwóm metalom 
wysoką wartość. Istniał przed laty szereg ma- 
rzycieli zwanych alchemikami, którzy poszuki- 
wali filozoficznego kamienia, za pomocą którego 
możnaby wszelkie przedmioty zamienić w złoto. 
Marzyciele ci mniemali, że wynalazłszy ów ka- 
mień, rozleją wszędzie bogactwo i uszczęśliwią 
całą ludzkość, Pomijając już nielogiczność ich 
zadania, niemożliwość dojścia do celu, powie- 
dzićć trzeba, że nawet gdyby oni dopięli swego, 
nie zrobiliby przez to najmniejszćj usługi spo: 
łeczeństwu. Od chwili, w którćjby ludzie ۰ 
gli już wytwarzać złoto w dowolnćj ilości, pro- 
dukt ten przeszedłby do rzędu rzeczy pospoli- 
tych, mających bardzo małą wartość, przestałby 
być poszukiwanym i wysoko cenionym. Gdyby 
złoto znajdowało się w takićj obfitości, jak że- 
lazo naprzykład, to bez najmniejszćj wątpliwo - 
ści wartość jego byłaby równą, a przynajmnićj 
bardzo niewiele wyższą od wartości żelaza. 
W takim razie złoto nie mogłoby nawet służyć 
za dobrą monetę, 


ÓOsmym i ostatnim warunkiem dobrego pośre- 
dnika wymiany jest o ile można jak najmniej- 
sza zmienność w wartości, I tę własność po- 
siada złoto i srebro w wyższym stopniu, ani- 
żeli inne przedmioty, o czóm zresztą mówić bę- 
dziemy poniżój, Widzimy więc, że złoto i sre- 
bro łączą w sobie charaktery stanowięce praw= 
dziwą monetę, i dla tego to wszystkie ludy mnićj 
lub więcćj ucywilizowane wybrały je na ten cel 
dobrowolnie i jakby jednozgodnie (14). 


Od czasu upowszechnienia się pieniędzy me- 
talowych, zamiana w naturze, zamiana ۰ 
tna prawie zupełnie znikła, a natomiast pow- 
stało kupno i sprzedarz. Zamiast wymieniać 
bezpośrednio produktu naszćj pracy na produ- 
kta pracy innych, uciekamy się do kupna i sprze- 
daży. W zamian za usługi przez nas wyświad- 
czone otrzymujemy pieniądze, towar ogólny 
powszechnie przyjmowany, który daje możność 
kupienia wszystkiego, czego sobie tylko życzyć 
będziemy. Wspominałem wyżćj, jak dalece utru- 
dnioną i uciążliwą, a nawet niekiedy niemoże- 


bną była zamiana w naturze, otóż wprowadze- | 


(14) Baudrillart. Przewodnik ekonomii politycznćj str. 254. 
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rzynami i drobiem. Cóż więc zrobić z tym do- 
chodem? Zjeść go? Ależ odczytaj, kochana ciot- 
ko, ile wypadło wczoraj na mój udział, dodaj do 
tego dwa inne koncerty i pomyśl, co twoja Zelie 
moglaby zrobić z takiem gospodarstwem. Mówią 
mi, że jakiś spekulant z sąsiednićj wyspy przybę- 
dzie jutro do nas z pieniędzmi. Tymczasem. aby 
utrzymać przy życiu nasze wieprze, dajemy im 
jeść dynie, indyki zaś i kury pochłaniają banany 
i pomarańcze, zatóm aby utrzymać przy życiu 
część zwierzęcą mojego dochodu muszę jćj po- 
święcić całą część roślinną** (19). Zdaje mi się, 
że ten przykład może dać wyobrażenie o usługach 
jakie pieniądze przynoszą społeczeństwu. 
Wspomniałem wyżćj, że szlachetne metale naj- 
lepiéj wypełniać mogą funkcye dobrćj monety, 
wypada mi jednak teraz zwrócić uwagę na ujemną 
ich w tym względzie stronę. Pieniądz służy za 
miarę wartości, za pomocą niego oceniamy różne 
rzeczy i przedmioty, zatóm wartość jego powin- 
naby być zawsze jednakowa. Bezwzględnie dobrą 
miarą wartości może być tylko taki przedmiot, 
którego wartość nigdy się nie zmienia. Wszelkie 
bowiem umowy pomiędzy ludźmi, kupna, sprze- 
daże, zapłaty, pożyczki, oznaczają się za pomocą 
pewnćj ilości pieniędzy, słuszność więc wymaga, 
aby od czasu zawarcią umowy aż do chwali jój 
rozwiązania, pieniądz służący tutaj za pośrednika, 
zachował jedno i toż samo znaczenie, jedną i taż 
samą wartość, Jeżeli ktoś wypożycza drugićj 
osobie 10,000 rs. w złocie na lat 5, i jeżeli w cią- 
u tego czasu moneta złota straci na wartości, to 
odbierając później w umówionym terminie rze- 
czoną summę, oczywiście będzie poszkodowanym. 
Summa ta w chwili pożyczki więcćj znaczyła, ani- 
żeli w chwili odbioru; za nią w owym czasie wig- 
céj można było. nabyć różnych rzeczy, aniżeli 
w danym momencie, ztąd strata dla wierzyciela, 
Wierzyciel byłby lepićj wyszedł nie pożyczając, 
a natomiast wkładając pióniądze w jakieś przed- 
mioty. Zatem zmienność wartości pieniędzy 
może być szkodliwą, przeciwnie stałość w tóm , 
względzie jest bardzo pożądaną. Zachodzi teraz 
pytanie, czy pieniądze złote i srebrne posiądają 
ten przymiot? Z góry odpowiedzieć mogę, że 
nie,  Historya nas przekonywa, że wartość złota 
i srebra, a zatem i monety, niejednokrotnym ule- 
gała zmianom. Na zmianę tę głównie wpływa 
mniejsza lub większa obfitość tych kruszców, ۰ 
sunkowo do potrzeby. Ilekroć na rynkach krajów 
europejskich pojawiła się większa ilość złota 
i srebra, aniżeli istotna potrzeba tego wymagula, 


(19) Wołowski, La monnaie, str. 50. 


Będziesz piła kawę myśląc, jak twoja 


naszą kwestyę: „Zapewniono mnie, pisze ona, że 
list mój dójdzie do twych rąk, co skłania mnie 
do pisania, pomimo, iż niedowierzam temu, gdyż 
zdaje mi się, że tewyspy przyjacielskie są na koń- 
cu świata. Zresztą powinnam wierzyć, że się z nich 
powraca, skoro się tu przybyło. Wczoraj po raz 
trzeci król Makea osobiście był na naszym kon- 
cercie. Jest to piękny murzyn, i w swoim pałacu, 
gdzie misyonarze zostawili Chrystnsa w r. 1857, 
kazał na czarno wymalować boskiego odkupiciela. 
Potrzeba przejechać wielki Ocean Spokojny, aże- 
by zobaczyć coś podobnego! Nasza sala koncer- 
towa jest wielką szopa, gdzie przez długi CENA 
przechowywano ryby suszone. Ryb już niema, 
ale zapach pozostał. Nie można było znaleść nic 
lepszego dla naszych występów na tych wyspach, 
nawet w pałacu jego murzyńskićj wysokości. Czy- 
tałaś zapewne w jednym z romansów p. Gozlan, 
opis otrzymanego z przedstawienia dochodu w na- 
turze. Zapłata nasza tutaj jest urzeczy wistnieniem 
tego literackiego żartu. Król sam w braku mone- 
ty, nawet zdawkowój dał nam tykwy ry te. Jedna 
z nich przedstawia portret jego W profilu, chowam 
je dla ciebie, moja kochana ciotko, będziesz mo- 
gła z nićj zrobić cukierniczkę, dodawszy małą 
podstawkę. 1 
biedna Zelie pojechała szukać tego w głąb archi- 


pelagu wysp zwanych przyjacielskimi, prawdopo- 


dobnie dla tego, że spotyka się tu tylko dzikich, 
imie daleko od wysp zwanych Towarzyskiemi, 
zapewne dla tego, że są prawie bezludne. 


Zajmują, jak sama naturalnie przypuszczać moó- | g 
mają, Jak sama natu E ago tóż bio- 


oo r dochodu, Krótko mówiąc, trze- 
cia część na mnie wypada, la Campana, Fewvioti 
imój brat, nasz niezmordowany dyrekor orkie- 
stry dzielą się resztą. Otóż w zamian za odśpie- 
wane cztery arye i duet z Normy, otrzymałam na 
swój udział z 816 sprzedanych wczoraj biletów: 
3 wieprze, 23 indyki, 44 kury, 5,000 orzechów 
kokosowych, 1,200 ananasów, 120 garncy bann- 
nów, 120 dyń, 1500 pomarańczy, Co zrobić z ta- 
kim dochodem? We Francyi wartość jego równa- 
taby się 4,000 fr., przypuszczając, że kokosy i ba- 
nany miałyby tam dobry odbyt. 4,000 fr. to pię- 
kna rzecz za odśpiewanie 5 kawałków, gdyby to 
nie wypadało po 1 wieprzu za aryę ! po 5 indy- 
ków. Ale tutaj jak sprzedać, jak spieniężyć to 
wszystko, Faktem jest, że trudno spodziewać się, 
aby można było dostać pieniędzy, nawet u kup- 
ców, którzy sami płacili kokosami i dyniami za 
przyjemność usłyszenia nas. Nieznaczna część 
pieniędzy, jaka znajduje się na wyspie, zachowuje 
się na płacenie podatków, gdyż jego wysokość 
król Makea nie chce. aby zapychano jego kasę ja- 


a 
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stał, jednakże nie spotykamy już w historyi wy: 
padków tak dytykalnego spadania wartości pie- 
niędzy. A nawet ekonomiści stanowczo twier- 
dzą, że od połowy zeszłego do połowy bieżącego 
stulecia wartość monety złotćj i srebrnój pozo- 
stała jednostajną, pomimo iż w ciągu tego czasu 
roczna produkcya szlachetnych metalów ogromnie 
powiększyła się. Dopićro odkrycie kopalń kalij- 
fornijskich i australijskich wywarło w tym wzglę- 
dzie pewien wpływ, ale wpływ stosunkowo bar- 
dzo słaby. 2 

Fakta te objaśniają się tą okolicznością, że je- 
dnocześnie wzrastała potrzeba daleko większćj ilo- 
ści pieniędzy tak, że dawniejsza ich ilosć byłaby 
bezwarunkowo niedostateczną. W ciągu przeszłego 
a szczególnićj w bieżącym stuleciu, nastąpił kolo- 
salny rozwój przemysłu i handlu, zwiększyła się 
liczba stnsunków i operacyi pieniężnych, 60 na- 
turalnie wpływało na powiększenie potrzeby pie- 
niędzy. W tym tóż czasie dokonywa się przej- 
ście od gospodarstwa naturalnego do pieniężnego, 
podatki naprzykład płacone poprzednio w natu- 
rze, zamienione zostały na pieniądze, co również 
podobny skutek wywrzóć musiało. Dalćj wzrost 
bogactwa we wszystkich krajach europejskich jest 
także w tym względzie nie małego znaczenia. 
Ogromna ilość złota i srebra obraca się dzisiaj 
na różne potrzeby zbytkowne, których dawniój 
nie znano. Jacob oblicza masę złotych i ۵۰ 
nych sprzętów w Europie i Ameryce na */, ۰ 
sy monet, t.j. że daleko więcćj złota i srebra 
idzie na różne sprzęty aniżeli na pieniądze. Ogro- 
mna ilość tych metalów corocznie zużywa się na 
wyroby platerowane i złotnicze. Wreszcie nie 
trzeba zapominać, że handel Europy ze W scho- 
dem od początku XVI w. znakomicie się powię= 
kszył, Ten handel sprowadza dla Europy „pie- 
korzystny bilans*, który potrzeba regulować cią- 
głemi wysyłkami srebra, a także i złota (22), 
Dzięki tym różnym okolicznościom, © których 
wspominałem, Kuropa uniknęła w wieku bieżący m 
takićj katastrofy w cenach, jaka miała miejsce 
w XVI w. W każdym jednak razie nie ulega 
najmniejszćj wątpliwości, że wartość drogich me- 
tali, mianowicie złota i srebra jest dzisiaj daleko 
niższą, aniżeli przed ozterama wiekami, Według 
dokładnych obliczeń wypada, że od czasu odkry- 
Ameryki do dnia dzisiejszego obniżenie wartości 
pieniędzy czyli odnośne podniesienie się cen róż- 
nych towarów, nastąpiło w stosunku 1:6 (28). 
To co kosztowało w owym czasie talara, dziś 


22) Roscher 1 c. 288. 
23) M. Chevalier. La monnaie str. 240. 
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tylekroć następowało obniżenie ich wartości i na 
odwrót. W wiekach średnich wartość szlachet- 
nych metalów była bardzo wysoką z powodu ich 
rzadkości. Przed odkryciem Ameryki miało się 
znajdować w obiegu tylko za 300 milionów fr. 
złota i za 700 milionów fr. srebra, razem za mi- 
liard fr. Roczny przywóz złota i srebra z Ame- 
ryki do Europy w ciągu pierwszćj połowy XVI 
w., wynosił 3 miliony piastrów, późnićj ilość ta 
znacznie się zwiększyła, Według dokonanych 
w ostatnich czasach obliczeń pokazuje się, że 
w ciągu XVI, XVII i XVIII w, coroczne powię- 
kszanie się ilości szlachetnych metalów wynosiło 
80 milionów fr. W tój cyfrze głównie mieści się 
złoto i srebro wydobywane w Ameryce. W pier- 
wszćj połowie bieżącego stulecia mianowicie od 
r. 1800—1848 w skutek rozwoju kopalń Sybe- 
ryjskich, rocznie przybywało światu za 200 mi- 
lionów fr. Nakoniec od r. 1848 z powodu nie- 
zmiernéj wydajności dwóch nowych krain złotych 
Kalifornii i Australii rocznie przybywa za 750 
milionów fr. (20). Przytoczywszy te cyfry, na- 
leży zwrócić uwagę na skutki, jakie ten nadzwy- 
czajny przypływ drogich kruszców wywołuje. 
Otóż na początku XVI w. spotykamy formalną 
rewolucyę w cenach różnych przedmiotów. Cena 
pszenicy w Paryżu od r. 1490—1535 podniosła 
się o 16010 t. j- pszenica stała się dwa i pół razy 
droższą, a od r. 1577—1588 cena tego produktu 
jest przeszło 5 razy wyższa od cen z lat 1492— 
1500. W Saksonii ceny zboża w latach 1525— 
1550 były dwa razy wyższe aniżeli w latach 
1475—1500. W tym tóż czasie w Niemczech 
niektóre towary korzenne zagraniczne podniosły 
się w cenie o 400"/o, t. j: pięć razy droższemi się 
stały (21). Zachodzi pytanie, co było przyczy- 
ną téj drożyzny? Owczesna opinia publiczna twier- 
dziła, że wszystkie produkta drożeją, chociaż wła- 
ściwie, nie towary drożały, ale pieniądze tan:ały. 
Nie ulega bowiem najmniejszćj wątpliwości, że 
wielki przypływ złota i sreb a był główną i pra- 
wie jędyną przyczyną, wywołującą tę pozorną 
drożyznę. Dobywano i przywożono do Europy 
tych kruszców więcćj, aniżeli istotna potrzeba 
tego wymagała, i dlatego téż musiało nastąpić 
obniżenie ich wartości, a zarazem i wartości ۰ 
niędzy. W Anglii podobny przewrot w cenach, 
najsilnićj dał się czuć na początku XVII w. 

Co się tyczy czasów późniejszych, to jakkol- 
wiek napływ złota i srebra nietylko nie zmniej- 
szał się, ale nawet przeciwnie zwolna ciągle wzra- 


(20) Roscher, 1. c. str. 292, 
(21) Roscher l. c. str. 288 285. 


czesnego minissra finansów. Law dla polepszenia 
krytycznych interesów skarbu francuzkiego, umy- 
ślił puścić w kurs bilety papierowe, spodziewając 
się, że tym sposobem podniesie dobrobyt i bo- 
gactwo ogólne: W ciągu paru lat wypuszczono 
tych biletów na 31/4 miliarda fr., wtedy gdy wów- 
czesnój Francyi monety brzęcącćj było w obiegu 
tylko 1,200 milionów fr. Zatém bilety te nie da- 
wały żadaćj rękojmi, czy będzie można kiedykol- 
wiek odebrać ich wartość w monecie metalicznój. 
Z początku wszystko szło dobrze. Bilety kupo- 
wano chętnie, ponieważ otrzymywano od nich 
bardzo dobrą dywidendę. Ale wkrótce, kiedy spe- 
kulanci zmiarkowali, na jak kruchych podstawach 
opiera się ten pomysł, zaczęli wycofywać swoje 
fundusze i spieniężać bilety na brzęczącą monetę. 
W końcu i ogół spostrzegł się także, — każdy co 
prędzćj biegł do banku przez Law'a założonego, 
żądając wymiany na złoto i srebro. Bank zaczął 
odmawiać, bo nie mógł zaspokoić wszystkich wy- 
magań i nastapiło ogólne bankructwo. W ciągu 
kilku miesięcy bilety tak dalece spadły, że za 
100 fr. dawano tylko 10 fr. monetą metaliczną. 
Ludzie, którzy posiadałi tych biletów pełną szka- 
tule, stali się odrazu biedakami. Law uciekł 
z Francyi zaledwie zdoławszy ocalić swe życie. 

Drugą podobnąż próbą były asygnaty rewola- 
oyi francuzkićj, puszczone w r. 1790. Te bilety 
oparte były na ziemi, mianowicie na ówczesnych 
dobrach narodowych, ałe ilość ich również prze- 
wyższała wartość przedmiotu, na którym je za- 
bezpieczono. Najpierw wypuszczono na 400 mi- 
lionów fr., w r. 1791 eyfra ta podniosła się do 
1,200 milionów fr., w roku następnym do 2,200 
milionów fr., wreszcie w r. 1795 do 40 miliardów 
fr. Jednocześnie jednak w miarę wzrostu ilości, 
wartość ich spadła gwałtownie. Z początku stały 
one po 90 za 100, t. j. o 10 niżéj od nominalnćj 
wartości, w r. 1794 dawano już tylko 22 za 100, 
wreszcie w r. 1795 przyjmowano je co najwyżćj 
w *lioo części wartości nominalnćj, t. j. na 100 fr, 
trzeba było tracić przynajmnićj 99 (24). Za parę 
butów należało płacić niekiedy po 10,000 fr. asy- 
gnatami. Wszyscy mieli tysiące w kieszeniach, 
ale cóż, kiedy to bogactwo było tylko pozorne. 
Obie te katastrofy były nieuniknione, albowiem 
tak bilety Law'a jako tóż i asygnaty rewolucyjne 
nie były dostatecznie zabezpieczone, nie miały 
żadnój wartości, i dla tego upaść musiały: 

W wieku bieżącym pieniądze papierowe upo- 
wszechniły się wszędzie i dziś istnieją we wszyst- 
kich prawie krajach europejskich. Co prawda, 


(24) Baudrillart, Przewodnik ekon. polit. str. 260—201. 
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kosztować musi 6 tal, Za taką samą ilość pienię- 
dzy złotych lub srebrnych można dzisiaj dostać 
tylko ولا‎ część tego, co dawnićj. Naturalnie wie- 
my, że ceny niektórych prodaktów przedstawiają 
jeszcze gorszy stosunek, bo niejedna rzecz kosz- 
tuje dzisiaj nie 6 ale 12 razy drożej, to wypływa 
znowu ztąd, że niektóre przedmioty istotnie same 
przez się podrożały dla przyczyn czysto miej- 
scowych. Jeżeli pewna rzecz z jakiegokolwiek- 
bądź powodu, np. w skutek powiększenia kosz- 
tów jéj wytwarzania podrożała dwa razy, a gdy 
nadto pieniądze ztaniały 6 razy, to niedziw, że 
ona dziś wydaje się 12 razy droższą, aniżeli da- 
wnićj, W ogóle więc dzisiejsza drożyzna wypły- 
wa w części z powodu istotnego podrożenia wie- 
lu produktów, po części zaś i to E wskutek 
mniejszenia się wartości pieniędzy. 

t Z tych kilku uwśg wypływa, że wartość złota 
i srebra oraz i pieniędzy z nich wyrobionych nie 
jest niezmienną, przeciwnie od czasu do czasu 
ona się zmienia. Tymczasem wspomniałem wy- 
żój, że pieniądze jako miara wartości nie p 
nyby ulegać żadnym podobnym a, s: en 
łatwo wyprowadzić wniosek, że ۵ w 0 

i srebrna nie jest doskonałą miarą wartości. W sze- 
lako, nie ulega zaprzeczeniu, że dwa te kruszce 
stanowią najlepszy materyał na pieniądze, gdyż 
wartość wszelkich innych produktów daleko bar- 
dzićj jest zmienną, Podczas, gdy dawnićj uży- 
wane środki wymiany, jak fatra, tytoń, zmieniać 
mogą swą wartość niemal w każdćj porze roku, 
drogie kruszce doznają podobnych wstrząśnień 
zaledwie w ci wieków, a co najwyżćj w ciągu 
dziesiątków lat. Bądź co bądź zatóm złoto i sre- 
bro najlepiéj wypełniać mogą i wypełniają funk- 
cye monety. Zresztą nie ma na świecie przed- 
miotu, którego wartość byłaby niezmienną, i ludz- 
kość nigdy nie dojdzie do tego, aby posiadała 
miarę wartości bezwzględnie dobrą. 


~— a 


Obok pieniędzy złotych i srebrnych, istnieją 
jeszcze pieniądze papierowe, które u nas prawie 
wyłącznie kursują. Początek papierowej monety 
upatrują w pieniądzach skórzanych. Wiemy, że nie- 
które ludy zamiast całych skór lab futer, używały 
jako pieniędzy mordek lub kawałków skórek opa- 
trzonych stemplem rządowym. Istotnie, Jest tu 
coś wspólnego z pieniędzmi papierowemi. ۵ 
kawałki, podobnie jak i papiery, same przez się 
nie mają wartości, ale są tylko jéj znakiem. Do 
dzisiejszych pieniędzy papierowych przedstawia 
niejakie podobieństwo próba dokonana we Fran- 
cyi na początku zeszłego stulecia przez Law, ów- 
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ich rzeczywista stoi zawsze daleko niźćj od nomi- 
nalnój, czego najlepszym dowodem jest. to, że od 
lat kilkunastu nikt za rubla papierowego nie da 
rubla stebrnego, ani za pięć rubli papierowych 
nie da półimperyała złotego, ale nieco mniej, 
Wartość legalna rubla papierowego i rubla sre- 
brnego jest jednaka, leez wartość ich rzeczywista 
przedstawia znaczne różnice. Cóż ztąd wypływa? 
Oto z chwilą powstania takićj różnicy, wszelkie 
wypłaty w kraju uskuteczniają się za pomocą 
pieniędzy posiadających gorszą wartość, t, j+ za 
pomocą papierów, które jednak kura mają, wszel- 
kie zaś wypłaty za granicą uskuteczniają się za po- 
mocą pieniędzy posiadających łepszą rzeczywistą 
wartość, t. j. za pomocą brzęczącćj monety. W in- 
teresie wtedy każdego kupca leży, żeby w stosun- 
kach z zagranicą używał pieniędzy metalowych, 
ponieważ mu tam więcćj za nie dadzą aniżeli zą 
papiery. Wskutek tego w parę lat po wprowadze- 
niu przymusowego kursu papierowych pieniędzy | 
brzęcząca moneta zawsze zniknie zupełnie i prze- 
To samo miało miejsce 


Ale pie ulega wątpliwości, że z chwilą 


znoznie i po 
SA o: | 
nie będziemy. Wtém miejscu musimy poruszyć | 
kwestyę bardzo ważną. Wszyscy narzekają, że | 
życie coraz bardzićj drożeje, że wszystko idzie 
w górę, że to co dawnićj kosztowało 2 złp,, dzi- 
Istotnie przy- 


w ógóle znakomicie się podniesły. Nie jedna 
z osób starszych pamięta zapewne bardzo dobrze 
dawniejsze tańsze czasy i dziwi się teraźmiejszćj, 


jak powiada, drożyznie. Pytanie, co jest przyczy- 


ną tój drożyzny? Czy istotnie różne produkta 
tak zdrożały, czy tóż inne są tego powody? 
Przedewszystkiem pierwszą przyczyną tćj dro- 
żyzny jest obniżenie wartości „drogich kruszców. 
Wskutek odkrycia kopalń kalifornijskich w 1848 
r. a w krótce potóm australskich wartość szla- 
chetnych metalów i pieniędzy złotych i srebrnych 
nieco się zniżyła, Ta okoliczność wpłynęła na 
podniesienie cen różnych produktów i dla tego 
tóż już w r. 1850, 1851 i 1852, kiedy jeszczę 
w kraju monety brzęczącćj mieliśmy dużo, do- 
strzegano, że życie drożeje. Drugą przyczyną by- 
ło wstrzymanie wymiany pieniędzy papierowych 
na kruszce. Skutkiem tego pierwsze straciły wie- 
le na rzeczywistćj wartości, a stawszy się jedyne- 


niesie się za granicę. 
in nas, i dla tego téż pozostaliśmy bez złota 
i srebra. 
kiedy wymiana pieniędzy papierowych na metal 

nazad przywróconą zostanie, kiedy papiery staną l 
się wypłacalnemi w monecie, kruszcowa moneta i 
ze wszystkich stron pokazywać 
upływie krótkiego czasu na bra 


siaj kosztuje cztery lub więcćj. 
znać trzeba, że w ciągu ostatnich 25 lat ceny 


różnią się one nieco od asygnatów rewolucyjnych 
gdyż opierają się na innćj podstawie, mianowicie 
na monecie brzęczącćj. Bilety papierowe idą 
w kurs z zapewnieniem, że okaziciel na żądanie 
może otrzymać w złocie lub srebrze wartość na 
nich oznaczoną. Zasada ta początkowo przyjętą 
została wszędzie przy wypuszczaniu pieniędzy 
papierowych. Ale zwolna od téj zasady zoczęto 
odstępować, ograniczając lub znoszące zupełnie 
wymianę na metal. A nadto dla podtrzymania 
wartości tych pieniędzy papierowych, nadano im 
kurs przymusowy. (Główną różnicą, zachodzącą 
pomiędzy monetą metalową i papierową jest ta, 
że pierwsza mieści w sobie wartość, którą wyo- 
braża, draga jéj nie posiada. Tymczasem wiemy, 
że dobry pośrednik wymiany powinien sam przez 
się mićć wartość, w przeciwnym razie nie odpo- 
wiada swojemu przeznaczeniu. Pieniądze pa- 
pierowe nie czynią zadość temu warunkowi, je- 
dnakże bezwzględnie nie można powiedzićć, aby 
nie miały one prawa bytu, i owszem, w niektó- 
rych razach istnieć mogą bez szkody dla gospo- 
darstwa krajowego i mają uzasadnienie, Jeżeli 
pieniądze papierowe kursują na podstawie zau- 
fania, że wartość określona będzie uiszczona, je- 
żeli wymiana na metal trwa ciągle, to pieniądz 
papierowy nabiera wartości, którój właściwie sam 
przez się nie posiada i może dobrze wypełniać 
funkcye monety. A nawet przedstawia w takim 
razie pewną wyższość nad monetą metaliczną. 
Jest dogodniejszym w użyciu, wyrób jego tanićj 
kosztuje aniżeli pieniędzy metalowych, wreszcie 
zaoszczędza stratę, jaką społeczeństwo ponosi 
przez zużywanie się monety złotćj i srebrnój, 
która to strata jest dość znaczną. Słowem pie- 
niądze papierowe mogą i powinny istnieć, ale 
przy dwóch warunkach: 1) aby nie było ich zbyt 
wiele w obiegu, 2) aby w każdym czasie z latwo- 
ścią można było je wymieniać na brzęczącą monetę. 

Dawniejsze pieniądze papierowe, jakie u naa 
były w obiegu, najzupełnićj odpowiadały warun- 
kom powyżćj wskazanym. Można było w każdej 
chwili wymienić je w pierwszćj lepszćj kasie na 
metal. Z tego powodu każdy chętnie brał rubla 
papierkoweg o, aniżeli srebrnego, bò mu z pier- 
wszym było wygodnićj. Mieliśmy wtedy obfitość 
złota i srebra, na brak ich nie można było narze- 
kaé, Ale od czasu, jak wymiana papierów na 
złoto i srebro wstrzymaną została, moneta meta- 
liczna znikła z obiegu, a pozostały same papiery. 
Zjawisko to można z łatwością objaśnić, Dowie- 
dzionem jest dzisiaj, że ilokroć zaprowadzoną zo- 
atanie moneta papierowa niewypłacalna w metalu, 
tylekroć ona ruguje z kraju monetę brzęczącą. 


Wskutek przymusowego kursu papierów, wartość | mi pośrednikami wymiany, musiały wpływać nie- 


| 


ciu. Z drugićj strony dla uniknięcia wszelkich 
nadużyć państwa europejskie ograniczają- obe- 
enie ilość bilonu do pewnój oznączonćj summy, 
Tak naprzykład we Francyi obliczają 45 milionów 
bilonu na 3 milardy monety (25). A nadto ist- 
nieje wszędzie przepis, który oznacza, ile miedzi 
przy wymianie można dać jednćj osobie. Ilość ta 
ograniczoną jest w Anglii do 1 funta azter., we 
Francyi do 10 fr., u nas do 3 rs, Nikt nie może 
być zmuszonym do przyjęcia w danym razie ilości 
bilonu większćj nad tę cyfrę. 


Przechodzę teraz do kilku praktycznych uwag. 
Zewsząd słyszymy wołanie ciężkie czasy, niema 
pieniędzy. I biedniejsi i zamożniejsi słowa te 
powtarzają. Bez najmniejszćj kwestyi kryje się 
w nich wiele prawdy, jednakże rozbierzmy bliżćj 
to zdanie. 

Zapytajmy, czy istotnie nie ma pieniędzy i cze- 
go nam brakuje? Jesteśmy krajem biednym, to 
nie ulega najmniejszćj wątpliwości, lecz biednym 
dla tego, że u nas rolnictwo stoi na nizkim sto- 
pniu rozwoju, że przemysł pozostaje w uśpieniu, 
że handel jest niewielki, Ale czy istotnie brak nam 
pieniędzy? Wprawdzie mamy tylko pieniądze pa- 
pierowe, jednakże na brak ich narzekać nie mo- 
żemy. Te pieniądze są naturalne gorsze od meta- 
lowych, wszelako one się u nas już, że tak ۰ 
wiem, zaaklimatyzowały. Nie pieniędzy nam 
brak, ale czego innego, a mianowicie kapitałów. 
Błąd więc po loga na tém, że pieniądz i kapitały 
bierzemy za jedno. Zamiast wołać: nie ma kapi- 
tałów, wołamy: nie ma pieniędzy. Kapitał i pie- 
niądze są to dwa pojęcia, które ekonomia polity- 
czna ściśle jedno od drugiego odróżnia, tymcza- 
sem ogół w potocznój mowie zazwyczaj jedno 
miesza z drugiem. 

Kapitałem w języku ekonomistów nazywają się 
wszelkie zapasy i zasoby, przyczyniające się do 
wytwarzania nowego bogactwa.  Wazelkie fa- 
bryki, warsztaty, składy, magazyny, inwentarze, 
maszyny, narzędzia, materyały surowe, wszystko 
to jest kapitałem, bo wszystko to przyczynia się 
do wytwarzania nowych produktów. Takich 
właśnie kapitałów, takich właśnie zasobów nie po- 
siadamy w dostatecznćj ilości, i dla tego niedziw, 
że kraj nazywa się ubogim. Zatem, jeszcze raz 
powtarzam, nie pieniędzy, ale kapitałów nam po- 
trzeba. 

Zbyteczne powiększenie ilości pieniędzy, cho. 
ciażby metalowych, nie przynosi dla krau ża- 


(25) Chevalier L 6 str. 574. 
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korzystnie na ceny. Trzecią przyczyną jest 
zmienność w wartości tych pieniędzy papiero- 
wych, Każde wstrząśnienie poniża kurs naszych 
pieniędzy papierowych na giełdzie zagranicznej, 
co z konieczności musi się odbić u nas na cenach. 
Kupiec, nabywający za granicą towary wtedy, 
gdy kurs naszych pieniędzy obniżył się tam, bez- 
warunkowo podniesie cenę tych produktów i dro- 
żćj je nam sprzedawać będzie. ło zaś my bardzo 
wiele sprowadzamy z zagranicy, z tego powodu 
tym więcój zmiany te są dla nas dotkliwemi. To 
są główne trzy przyczyny drożyzny u nas panu- 
jącój. Obok tego pamiętać należy, że niektóre 
przedmioty podrożały istotnie,niezależnie od wszel- 
kiéj zmiany w wartości pieniędzy. Tak np. drze- 
wo wskutek gwałtownego zmniejszania się liczby 
lasów, rzeczywiście staje się droższćm i cena jego 
podniosłaby się, chociażby pieniądze nie ulegały 
najmniejszćj zmianie. Dlatego to powiadają, że 
drzewo podrożało stosunkowo więcćj aniżeli inne 
przedmioty, bo cena jego podniosła się raz z po- 
wodu istotnego podrożenia, t. j. istotnego podnie- 
sienia się wartości tego produktu, powtóre z po- 
wodu obniżenia wartości pieniędzy. Tym sposo- 
bem widzimy, że główną przyczyną tak zwanój 
u nas drożyzny jest spadanie wartości pieniędzy. 
Towary nie wszystkie i nie zbyt wiele podrożały, 
ale natomiast pieniądze znacznie staniały. Dro- 
żyzna nasza powinna się raczćj nazywać taniością 
pieniędzy. 


Gz = 


Dotąd mówiliśmy o pieniądzach złotych, sre- 
Drnych i papierowych, ada mi jeszcze wepo- 
mnićć parę słów ۵ monecie zdawkowćj. Moneta 
miedziana znana była w głębokićj starożytności. 
W Grecyi i Rzymie istniała ona jeszcze przed 
zaprowadzeniem pieniędzy złotych i srebrnych, 
przeciwnie zaś u nowszych narodów europejskich 
wpierw ukazała się moneta srebrna i złota, a pó- 
źnićj dopićro miedziana. Moneta miedziana sta- 
nowi tak zwany bilon, który otrzymał, odrębne 
znaczenie. Bilon służy do drobnych wypłat, do 
małych rachunków, gdzie o wartość pieniędzy nie 
wiele idzie, to tóż bez uszczerbku dla nikogo war- 
tość jego nominalna może być daleko wyższa od 
rzeczywistćj, W dzisiejszych państwach europej- 
skich zazwyczaj nadaje się pieniądzom miedzia- 
nym wartość dwa razy wyższą od rzeczywistej, 
t. j. ilość mieszczącćj się w nich miedzi warta jest 
tylko połowę tego, co one wyobrażają. Zresztą 
robi się to nawet w celu ogólnćj wygody, bo gdy- 
by bić monetę miedzianą zupełnie dobrą, to ona 
z powodu taniości miedzi musiałaby być niezmier- 
nie wielką i ciężką, a zatem niewygodną w uży- 
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Jeżeli kto inaczćj mniema, jest 


w złoto, dopiero wtedy poznał swoją omył- 
kę, Naturalnie dla pojedynczćj jednostki żyją- 
céj w spółeczeństwie pieniądze są rzeczą bar- 
dzo ważną, Im kto ma więcćj, tóm mu lepićj. 
Jeżeli mam dziś w kieszeni 100 rs., a za mie- 
siąc otrzymam 1,000 ra., będę 10 razy bogat- 
szym, aniżeli jestem dzisiaj. Zatóm dla poje- 
dynczego człowieka powiększenie ilości pienię- 
dzy niezależnie od ogółu jest bardzo pożąda- 
nem, ale ogólne zwiększenie liczby pieniędzy 
w kraju nie dobrego nie przynosi, a nawet azko- 
dzić może. 

Przeciwnie, wzrost kapitałów zawsze dla kraju 


świetny wydaje rezultat, —rozszerza ogólny do- 


brobyt i sprowadza powszechną zamożność, 

Ztąd tóż każde społeczeństwo o wzroście ka- 
pitałów myśleć musi i ۰ 

Kończąc, wypada mi zrobić jeszcze jedną 
uwagę. 

Oto pomimo odróżnienia, jakie przeprowa” 


dzam, należy pamiętać, że pieniądze stanowią 
część kapitałów krajowych i wchodzą w skład 
ich ogólnćj summy. Ztąd na pozór możnaby 
wyprowadzić wniosek, że powiększenie ilości 
pieniędzy w kraju się znajdujących, powinno 
być zarówno pożądanem, jak i wzrost innego 
rodzaju kapitałów. A nawet obawiam się, a 

ktokolwiek 1 
zarzucić sprzeczności w zdaniach. Lecz zarzut 
byłby niesłusznym. Nie ulega wątpliwości, że 
pieniądze stanowią część kapitałów krajowych, 
podobnie jak maszyny fabryczne, narzędzia rol- 
nicze lub materyały surowe, i że powiększenie 
nadmierne ilości pierwszych, zarówno jak i po- 


nie zechciał mi z tego tytułu 


większenie ilości drugich sprowadza obniżenie 
ich wartości. Dotąd więc niema różnicy. Ale 
skutki taniości pieniędzy są całkiem różne od 
skutków obniżenia wartości jakiejkolwiekbądź 
innćj części kapitałów krajowych. Jeżeli ma- 
szyny, narzędzia lub materyały surowe stanie- 
ją, to fakt ten nikomu nie szkodzi, a nawet ma 
tę dobrą stronę, że ułatwia wszystkim nabycie 
tych rzeczy, co właśnie jest celem rozwoju eko- 
nomicznego. Tymczasem przeznaczenie pienię- 
dzy i rola, jaką one w gospodarstwie społecznom 
odegrywają, jest tego rodzaju, że obniżenie jest 
wartość, jak to powyżćj widzieliśmy, ujemne 
wydaje rezultaty. Zatém nie dziw, że niepodo- 
bna praguąć powiększenia ilości pieniędzy w kra- 
ju wtedy, gdy żadna gwałtowna potrzeba tego nie 
usprawiedliwia. 

Ta mała uwaga wystarczy, 0 ile mi się zdaje, 
do przekonania, że może istnieć nadmiar pienię- 
dzy przy braku kapitałów, a właśnie podobny 
stan rzeczy ma miejsce dzisiaj u nas, 


dnych korzyści. > 
w błędzie. Łatwo będzie mi tego dowieść. Przy- 
puśćmy, że liczba kapeluszy i czapek naraz zo- 
stanie podwojoną, jakiż będzie tego skutek? Każ- 
dy łatwo odgadnie. Kapelusze i czapki wskutek 
nadmiernćj ilości naraz ogromnie stanieją. Jeżeli 
teraz w pewnym kraju, gdzie istnieje dostateczna 
ilość pieniędzy, i przy wszelkich stosunkach wy- 
miennych, przemysłowych i handlowych brak ich 
czuć sie nie daje, podwoimy naraz liczbę monetę, 
to cóż się stanie? pieniądze ztanieją, Wiemy 
zaś, że obniżenie wartości pieniędzy prowadzi za 
sobą podwyższenie ceny wszelkich produktów. Za- 
tóm w tym kraju, gdzie 1 miliard pieniędzy wy - 
starcza najzupełnićj do wszelkich obrotów, a rząd 
puszcza drugi miliard, to ceny towarów co naj- 
mnićj podwaja się. To co kosztowało 5 kop, 
kosztować będzie 10 kop. lub więcćj. Przypo- 
mnijmy sobie co się działo w XVI w. w skutek 
nadzwyczajnego powiększenia ilości pieniędzy. 
Ceny wszelkich towarów potroiły się, ale ani do- 
brobyt, ani zamożność w krajach bynajmnićj nie 
zwiększyła się. Było wprawdzie więcćj pienię- 
dzy, lecz te pieniądze mniejszą miały wartość i na 
ich ilości nikt nie wygrywał. Zatem widzimy, że 
nadmierne powiększenie ilości pieniędzy w kraju 
wywołuje tylko ogólne podniesienie cen różnych 
produktów, nie przyczyniają się bynajmnićj do 
wzrostu dobrobytu ogólnego. Nikt na tém wogóle 
nie nie zyskuje, a nawet przeciwnie niektóre sta- 
ny, np. urzędnicy, bardzo wiele tracą, bo oni 
otrzymują stałą pensyą bez względu na to, że 
wartość pieniędzy mogła się zmienić. 

Zupełnie inaczćj rzecz się ma z powiększeniem 
ilości kapitałów. Wzrost ich dla każdego kraju 
dla każdego społeczeństwo jest prawdziwem do- 
brodziejstwem. I nie dziw, bo i cóż to znączy 
wzrost kapitałów? To znaczy: wzniesienie no- 
wych fabryk, urządzenie lepsze warsztatów, na- 
bycie maszyn, ulepszenie ziemi, spotęgowanie 
jéj wydajności, powiększenie ilości materyałów 
surowych, ałowem rozwój rolnictwa, przemysłu 
i handlu. Pieniądze same przez się nie zaspa- 
kajają naszych potrzeb, one tylko są środkiem, 
za pomocą którego możemy nabyć to, czego 
nam potrzeba. Gdybyśmy Robinsona na bez- 
ludnćj wyspie obsypali złotem i srebrem, zape- 
wne nie uszczęśliwiliśmy go przez to. Zresztą 
dość przypomnićć sobie sławną bajeczkę o kró- 
lu Midasie, który pragnął, aby wszystko, czego 
się dotknie, obracało się w złoto. Bogowie za- 
dość uczynili temu życzeniu. Król Midas do- 
tknął się stołu, stół zamieniał się w złoto, do- 
tknął się chleba, chlób stawał się złotem, pro- 
wadził pokarm do ust, pokarm obracał się 
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a tem samem daje możność ciału zapełnienia ubyt- 
ków ponoszonych. Krew rozchodząc się, dostar- 
cza zużytym cząstkom tych materyj, z których się 
tworzy nasza tkanka mięsna, ywiąc się wyłą- 
cznie białkiem lub mączką, nie moglibyśmy długo 
utrzymać się przy zdrowiu, w tych bowiem ma- 
teryach pokarmowych, niema soli wąpiennych, ani 
soli kuchennćj. Sole te są bardzo potrzebne dla 
naszego organizmu, znachodzimy je wszakże wilo- 
ści woale niedostatecznój w mięsie i w pożywie- 
niu roślinnćm, Z tego tóż względu, używa my ich 
za przyprawę kuchenną. Sole pobudzają wydzie- 
lanie się śliny i soku żołądkowego, równie jak ko- 
czenie. Głównym celem przypraw jest ułatwie- 
nie żołądkowi pracy trawienia. 

Przejdźmy do pokarmów, służących nam głó- 
wnie za pożywienie. Pierwszym, jaki się nam 
nasuwa, jest mléko, będące płynem błękitnawym, 
w którym pływają tak zwane ciałka mleczne, oto- 
czone błonką złożoną z białka, a ۶ 
tłuszcz w sobie mieszczące. Te ciałka nadają mle- 
ku nieprzezroczystość i barwę białą. Człowiek 
może wyżyć samóm mlekiem, gdyż to zawiera 
w sobie materyę azotną i w ogóle pierwiastki 
wchodzące w skład paszćj krwi i ciała. W 100 
częściach mleka, znajdujemy: 89 części wody— */1o 
część soli, przeszło 4 części cukru mlecznego—4 
części ciał białkowych i 2% części tłuszczu. 
Oprócz tego mleko zawiera w sobie tlen, azot, 
kwas węglowy i pierwiastki wyciągowe. 

Mleko ulega rozmaitym przeobrażeniom. Po- 
zostawione w spokoju, wytwarza na swćj powierz- 
chni warstwę koloru żółtawego, złożoną z ciałek 
mlecznych warstwę lżejszą od cieczy, a ztąd zbie- 
rającą się na jéj wierzchu, Warstwa ta nazywa sią 
śmietaną, Przy mocnem kłuceniu mleka, błonki 
ciałek mlecznych pękają, a wyswobodzone z nich 
cząstki tłuszczu, łączą się z sobą w większe brył- 
ki i tworzą masło. Pozostały rozczyn, złożony 
z kazeinu, cukru i rozmaitych goli, nazywa się ma- 
ślanką. 

_ Najlepsze masło otrzymuje się z kłucenia samej 
śmietany. 

Mleko trzymane w miejscu ciepłem lub przed 
mającą nastąpić burzą, kwaśnieje i krzepnie, 

tym razie cukier mleczny pod wpływem tlenu 
powietrze, przetwarza się w kwas mleczny, w sku- 
tek czego kazein rozpuszczony w mleku słodkiem, 
krzepnąc skawala się i tworzy mleko zsiądłe. Ka- 


Machina ludzka. — Czego jój potrzeba?— Materye twór- 
cze naszćj tkanki. —86] i jój wpływy. — Mlóko i jego 
przetwory, — Próby dobroci mléka. — Jak ا‎ Za- 
ałszowanie mléka?— Części składowe jaj, — Sposób ich 
przechowania.— Jak odróżniamy jaje świćże od zepsu- 
tego? - Mięso. —Przechwalony rosół i pogardzone szu- 
mowiny.—Jak wadliwą jest jeszcze sztuka kulinarną. 
Tracizny w kuchni. — öd czego zależy stopień poży- 
wności mięsa? — Pożywność pokarmów roślinnych. — 
Przymioty dobrój mąki. —Jak powinien wyglądać chléb 
dobrze wypieczony. —Groch i ziemniaki, > Ilu funtom 
ziemniaków wyrównywa w pożywności jeden funt chle- 
ba. - Jarzyny i Liga ij وف‎ i ich pestki. — Migdały 
gorzkie.—Przyprawy kuchenne. — Ostrożnie z octem ! 
Od jakich warunków zależy ilość spożywanych przez 
człowieka pokarmów.— W jaki sposób mięso mogłoby 
usunąć wódkę ze stołu robotniku, — Ilość pokarmów 
spożywanych dziennie przez człowieka, —Główne prze- 
pisy hygieny, Hune się do zachowania naszego 
zdrowia, 


Organizm ludzki możnaby porównać do ma- 
chiny parowój. W jednym i w drugićj znajduje- 
my mechanizm kółek, trybów, klap i bloków, do 
których funkcyonowania potrzeba materyału opa- 
łowego. Machina potrzebuje węgla i wody— czło: 
wiek pokarmów, w skład których niemnićj wcho- 
dzi woda i węgiel. Cały proces trawienia polega 
na przemianie pokarmów, która tóm łatwićj na- 
stępuje, im pokarmy więcój zawierają w sobie 
pierwiastków wchodzących w akład naszego cia- 


la. Ztąd mięso zwierząt jest dla człowieka najpo- 
silniejszóm pożywieniem, a zarazem najstrawniej- 
szćm. Pożywność jego pochodzi od pierwiastków 
azotowych, jakie w znacznćj ilości w niem się 
mieszczą. Mogłoby zrazu się zdawać, że poży- 
wienie roślinne jako mnićj zasobne w azot, nie jest 
potrzebnem dla naszego ciała, gdyż je mięsny po- 
silek zastąpić może; z większą nieporównanie ko- 
rzyścią. Tak jednak nie jest — machina ludzka 
jest bardzo złożoną, potrzebuje nietylko azotu, 
ale i węgla. Dla tego 462 rośliny, jak zawierające 
w sobie gumę, cukier i krochmal czyli mączkę, 
a zatem zasobne w węgiel, odpowiadają przedzi- 
wnie temu celowi, a głównie służą nam do utrzy- 
mania oddychania. Węgiel z nich pochodzący, 
będąc wprowadzony do obiegu krwi, łączy się 
tamże z tlenem i tworzy kwas węglany, który 
z płuc naszych wyziewamy. Cóż ztąd pozysku- 
jemy? Oto dobroczynne ciepło, utrzymujące całe 
nasze ciało w jednakowćj temperaturze. 1 
Mięso, zawierające w sobie włóknik, kazein 
i białko, zaopatruje naszą krew w te składniki, 
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۱ zein skrzepły, zwany zwykle twarogiem, oprócz in- 
nych składników właściwych mleku, zawiera w so» 
bie mnóstwo ciałek mlecznych. 

Płyn wodnisty, oddzielający się od twarogu, 


dodana do masła zgorzkniałego, nadaje mu smak 
przyjemniejszy. Dla nadania barwy żóltćj ma- 
słu, dodają często szafranu, chcąc się o tóm sfał- 
szowaniu przekonać, dość jest nalać na masło wo» 
nazywamy serwatką, która może być słodką lub | dy czystćj, a ta wkrótce nabiega kolorem żółtym. 
kwaśną. Serwatkę słodką otrzymujemy sztucz- | Przekupnie, dla powiększenia wagi masła, mie- 
nie, dodając do mleka kawałek żołądka cielęcego. |szają do niego kredę, glinę, gips lub mąkę, które 
Płyn po zwarzeniu się młeka, należy przez sitko |to ciała przy przetapianiu masła na spód opadają, 
przecedzić— jest on mętnym, dla tego gotować go |ujawniając oszustwo. 
należy raz jeszcze i dorzucić rozbite białko od Do pokarmów pożywnych należy niezaprzecze- 
jajka, wtedy twaróg wraz z białkiem na spód opa- |nie sćr, żołądek jednak trawi go z trudnością. 
dnie, a serwatka pozostaje przezroczystą. Sér zawiera w sobie oprócz twarogu, pewną ilość 
Z barwy białćj mleka poznajemy jego dobroć— | masła, cukru mlecznego i inne części skłądowe 
kolor siny wskazuje rozebranie mléka wodą. Je- |mleka. Z mléka zsiadłego, pozbawionego śmieta- 
żeli kropla mléka wpuszczona do szklanki napeł- | ny, ser otrzymany jest chudy, mléko zaś zsiadłe 
nionćj wodą, na spód opada— jeżeli na paznokciu |ze śmietaną pomieszane, daje sér tłusty daleko 
utrzymuje się przyjmując kształt okręgły—zna- | pożywniejszy. Takiemi sq: szwajcarski, holender- 
kiem to, że mléko jest dobre. Przeciwnie kropla |ski, limburgski; do sérów chudych należą: kozi, 
mlóka nietonąca i rozpływająca się na paznok= |szkocki i inne. Sóry stare są posilniejszemi od 
ciu, dowodzi rozprowadzenia mleka wodą. Mléko |świćżych, natomiast sery tłuste i twarde trudnićj 
jest pokarmem wielce pożywnym, lecz nie ła: | وله‎ ۵۸ 
two strawnym, gdyż w żołądku krzepnie i skawala | Jaja jako zasobne w tłuszcz i ciała białkowe, 
się, wskutek czego kwas żołądkowy z trudnością | należą po mléku do pokarmów bardzo pożywnych. 
wsiąka w te bryłki i niedozwala im prędko się | Każdemu z nas wiadomo, że jaje składa się ze 
rozpuszozać, Spożywanie mleka z bułką lub chle- | skorupy wapiennćj, z białka i żółtka, lecz nie- 
bem czyni je strawniejszóm, gdyż w tym razie | wielu zapewne czytelników wić, jakie ciała wcho- 
krzepnie ono w mniejsze bryłki. dzą w skład owych trzech części. Owóż skorupa 


W mleku niewieściem, stosunek jego części | złożoną jest z soli wapiennych—w białku 1 
stałych składowych dochodzi و1316‎ — w mleku | sig je A, مامت ید‎ n cukier—w żółtku 


krowiem 1400 więcćj tóż w niem białka i tłuszczu, | tłuszcz, zawierający w sobie nieco cukru, fosforu 
a natomiast mnićj cukru, niż w mleku ludzkiem. |i żelaza. 
Z tego względu mleko krowie dawać się mające | W 100 częściach jaja znajdujemy 131 وله‎ 
niemowlętom, potrzeba rozrzedzać wodą ocukrzo- | białka—11 'p jo tłaszcza— 1% soli i wodę. Po- 
ną. Po pewnym czasie, w mleku niewieściem | dobnie jak kazein mléka, białko krzepnie w ۰ 
zmniejsza się ilość cukru, a zwiększa ilość biał- | łądku, ztąd jaja gotowane na twardo, są trudnić, 
ks. Chego mleko zabezpieczyć od kwaśnienia, | strawne od gotowanych na miękko, wszakże naj: 
przechowywać je należy w miejsóu zimnóm lub |strawniejszemi są jaja surowe. Jaja twarde po 
przegotować. Dodanie soli zwanćj dwuwęglanem |trzebują 3—3Y: godzin do rozpuszczenia się w 40 
sody, opóźnia zwarzenie się mleka. łądku, miękkie 2—21/ godzin, surowe 1—1 '/s 
Naczynia służące do przechowywania mléka; |godziny. Powietrze przeciskając się przez otwor- 
powinny być w jaknajwiększój czystości utrzymy- | ki skorupy wapiennćj jajka, sprowadza jego Ze- 
wane. Najlepszemi są drewniane i szklanne. naj- | psucie, Chcąc tego uniknąć, potrzeba jaja oblać 
gorszemi ołowiane i miedziane. Co do żelaznych, | gipsem, lub posmarować tłuszczem, a wreszcie 
| te mogą zatruwać mléko; jeżeli w glazurze ich |utrzymywać w owsie lub mléku wapiennóm. 
| mieści się ołów. Masło jest tłuszezem odpowia- | - Łatwo odróżniċjajè świóże od zepsutego. Pierw- 
| dającym żółtkowi jaj — ser materyą kazeinową | sze przeglądane pod światło wydaje się pełnem 
| zbliżoną do białka. Oba te przetwory mléka; pod | a białko jasnem, potrząsane zaś w ręku nie wydaje 
| względem pożywności nie dorównywając mięsu | żadnego chlebotania, jak to ma miejsce jajkiem 
mogą je przecież zastępywać. Tłuszcz mlóczny | zepsutém. Jaje stare pływa po wodzie i nie po- 
| itwaróg, 9 składnikami masła nadającemi mu |tnieje przy ogota, — jaje świóże tonie w wodzie 
pożywność. J eżeli znaczna jest ilość twarogu |i przy ogniu pokrywa się rosą. 
w maśle, to ono prędko się psuje, gorzknieje; przeta- | Mięso jest najpożywniejszym pokarmem, jak to 
pianie lub nasalanie masła temu zapobiega, przy- nadmieniliśmy Już wyżćj, — odróżniamy w nićm 
czóm szumowiny powinny być starannie usuwane. | włókno, tłuszcz i sok mięsny. Najmnićj strawną | 


Odrobina sody (1'/ do 2 gramów na funt masła) |z tych części jest włókno, — sok nadaje mięsu 
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smak i stanowi jego część najposilniejszą, tluszcz 
równie jest pożywnym. | ۱ 

Mięso pieczone niewątpliwie jest najlepszćm, 

gdyż wówczas białko krzepnąc, tworzy skorupę, 

w skutek którćj ani sok mięsny nie może przeci- 

anąć się na zewnątrz, ani woda dostać się we- 

wnątrz mięsa. Wszystkie części pożywne tém sa- 
mém pozostają w mięsie. 

Co innego całkiem zachodzi z mięsem gotowa- 

ném, przyrządzonćm w sposób w naszych kuchniach 

praktykowany, w których z wykle mięso kladzie 

| się w garnek z zimną wodą i do ognia przystawia. 

Przy takićj manipulacyi rozpuszcza się naturalnie 

sok mięsny, i wszelkie pierwiastki pożywne prze- 

chodzą do rosołu, z których go przecież najnieo- 
ględnićj oswabadzamy przy zbieraniu szumowin. 

Mięso zatćm po takiem gotowaniu, orz 
ném jest swych części pażywnych, ginących > 

nas niepowrotnie. Dla czego nie kłaść p zada o 

wody już gotującćj się, zamiast do zimnćj? i o- 

rzyść ztąd wypłynęłaby niezaprzeczona ——W tym 


kle gosposie nasze nie wiele się troszczą 0 to, czy l 

ta glazura zużyła się, a najczęścićj nic nie wiedzą 

w jakim stanie pozostają naczynia, Fi! którażby 

z pań do garnków zaglądała! Tymczasem najmniej- 

sze uszkodzenię pobiały przez kwasy, odsłania 
miedź zatruwającą potrawy a następnie żolądek. | 
Trucizna przechodzi do naszego organizmu nie» | 
spostrzeżenie, i po pewnym czasie, rodzi chorobę, | 
którćj przyczyny napróżno lekarze poszukują. | 
Doświadczenia Bergeroną i L'Hóte'go, dokonane 

na 14 trupach, wykazały obecność miedzi w ner- 

kach i wątrobie. Rzecz najprostsza, że dostała się 

am drogą assymilącyi z pokarmów. Więcćj 
nieco baczności na miedź stanowiącą naczynia ku- 
chenne, a zdrowie rodzin zabezpieczonem zosta- 

nie. Zaniedbanie tych środków oztroźności pro- 
wadzi do opłakanych następstw. 
۱ 


Wracamy do mięsa — solone nie jest tyle po- 
żywnem co pieczone, duszone zaś w occie jest ła- 
twiejszóm do strawienia. Z mięsem surowóm 
a zwłaszcza wieprzowóm, należy być ostrożnym, 

i i i trzna osłona ze|z powodu możebnego znajdywania się w nićm 

| pe se iklane E LS pożywne w mię- | włośnie (trychin) i innych pasożytów. Stopień 
sie zatrzymuje. Gospodynie nasze nie zgodzą się | pożywności mięsa zależy od stosunku znajdują - 
najniezawodnićj na tę reformę, jakkolwiek ona ne 
wielce pożądaną. Odpowiedzą nam, że chodzi 
jm oamaczny rosół, że ten w sobie mieści to 
wszystko, co mięso utraciło, Złudzenie — za- 
chwalany ten rosół, jest poprostu mieszaniną kle- 
ju, soli i pierwiastków wyciągowych — niczóm 
więcćj, Najpożywniejsza część mięsa, jaką jest 
białko, zbiera się w czasie gotowania na powierz- 
chni płynu i wyrzucaną bywa jako niepotrzebne 
szumowiny. Te rdzone przecież szumowiny, 


cego się w niem białka. Najwięcój go w mięsie 
ptaków, a najmnićj w mięsie ryb. Mięso zwierząt 
ssących jest wielce pożywnóćm. Flaki mieszczą 
w sobie mało mięsa a wiele tłuszczu i krwi, bę- 
dącćj jednym z najposilniejszych pokarmów, jak 
tego dowodzi czernina, W przyrządzaniu przecież 
tflaków, krew jest usawaną. Mięso pochodzące ze 
zwierząt chorych, lub przejęte pasożytami, jak 
niemnićj psujące się w skutek zbyt długiego prze- 
chowywania, jest dla człowieka najszkodliwszem. 
Wiele pierwiastków pożywnych znajdujemy w po- 
karmach roślinnych, stopień wszakże ich poży- 
wności nie jest jednakowym.  Stopień:ten zależy 
od ilości białka— pszenica zawiera go 13'/o—ży- 


| 

1 

przedstawiają jedyną wartość rosołu. Dla urojeń 
to 10%/—kukurydza 8%%9—ryż 5%. Ryż zatóm 
$ 


więc upatentowanych zwyczajem, dopuszczamy 
się błędów nie do przebaczenia, a CO gorsza, na- 
szę gosposie byłyby niesłychanie oburzone, gdyby 
kto śmiał się wtrącać do ich sztuki kulinarnój, 
a broń Boże, odważył się wprowadzać reformy 


ma najmnićj tój materyi azotnój, natomiast mie- 
w tój ważaćj sprawie ich zajęć domowych. Jest 


ści w sobie znaczną ilość krochmalu. 

Ziarna zbożowe przy mieleniu tracą wraz z otrę- 
bami bardzo wiele białka, ztąd tóż wszelkie kasze 
nie są w niego zasobne. Kaszka zwana drobną, 
jest nie czóm innćm, tylko czystym krochmalem. 
Mąką gruba, pośledniejszego gatunku, zawiera 
w sobie nierównie więcćj białka od białój, a tóm 
z ramen jest od nićj posilniejszą. Dobra mya Jest 
hygienicznym. Naczynia kuchenne w ja-|biało~-żółtawą, złą niebieskawo-żółtą: RZA 
gee nami ię mogłyby być | gnięciona w palcach nie skupia się w bryłki, smak 
nieraz nazwane arsenałem trucizn, Najpowszech- | jéj jest raczćj słodkawy niż kwaskowaty, wreszcie 
niój w nich używanym metalem, jest miedź pobie- 
lana cyną. Owóż miedź należy do trucizn, a nie 
wiele moglibyśmy naliczyć takich kuchni, w któ- 
rych wzgląd na pobiałę jest zachowywanym. Zwy- 


to więcćj niż błędem, bo wykroczeniem opartćm 
na uprzedzeniu. Pozwólcie sobie panie powie- 
dzićć, że ów słynny wasz rosół, nie اچ چ‎ 
bynajmnićj pokarmu poz ۰ Chemik wpro- 
wadzony do naszych kuchien, byłby nieraz zgor- 
szonym, widząc wszędzie wadliwą rutynę, 1 na 
każdym prawie kroku, uchybienia przeciw prze- 


zarobiona wodą, daje ora ani E 
nie przerywające się przy téj mami ۰ 

mąka nie przedstawia tych akterów. Chléb 
powinien miéé powierzchnię wypukłą, barwę bru- 
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naszego ciała. Sól kuchenna ułatwia nam tra- 
wienie, gdyż drążniąc błonę śluzową żołądka, przy- 
śpiesza wydzielanie się jego soku, który jest ko- 
niecznie potrzebnym do strawienia ciał białko- 
wych. Drugą przyprawę kuchenną stanowią tłu- 
szcze, które w połączeniu z mączką, przetwarzają 
się w cukier, Nie należy jednak w zbyt wielkićj 
ilości tłuszczów używać, gdyż te otaczając pokar- 
my warstwą pewnćj grubości, utrudniają tém sa- 
mém dostawanie się do nich soku żołądkowego. 

Cukier i wszelkie syropy nadają przyjemny 
smak potrawom, przyczyniają się tóż równie jak 
inne pokarmy, do wytwarzania w naszćm ciele 
ciepła. 

Kwas octowy, cytrynowy, porzeczkowy i inne, 
czynią potrawy smaczniejszemi i chronią je od 
zepsucia; wpływają téż niemnićj na rozpuszczanie 
się ciał białkowych. 

Z octem nieostrożnie i zbyt zuchwale obcho- 
dzą się dziewczęta. Chcąc pozbyć żywych rumień- 
ców na twarzy, lub uniknąć tuszy; piją go niemi- 
losiernie. Próżność to niedorzeczna i naganna, 
wypływają ztąd skutki wielce dla zdrowia szko- 
dliwe, Nadmierne użycie octu wyradzą brak 
krwi, blednicę, suchoty i inne niebezpieczne cho- 
roby. Do przypraw kuchni należą jeszcze pieprz, 
cynamon, gałka muszkatołowa, cukier, gwoździ= 
ki, wanilja, czosnek, cebula, chrzan, szczypiorek, 
kapary i t. p. Przyprawy te nie stanowią poży- 
wienia, lecz tylko służą za podnietę, wzbudzającą 
smak i ułatwiającą trawienie. Nie należy wszakże 
ich używać w zbyt wielkićj ilości, w tym razie 
bowiem drażnią nerwy, przyśpieszają obieg krwi, 
a nawet mogą spowodować cierpienia wywoływa- 
ne zatruciem. 

Ilość spożywanych przez człowieka pokarmów, 
zależy od klimatu, pracy jakićj się tenże oddaje, 
i usposobienia indywidualnego, W powietrzu 
zimnóm i wilgotaćm potrzebujemy więcćj używać 
pokarmów, niż przy ciepłćj i suchój atmosferze, 
Przyczyna tego bardzo prosta. W powietrzu zi- 
mném ciało oziębia się, poniesiony więc przez nie 
ubytek w cieple, musi być wynagrodzony większą 
ilością spożytych pokarmów. Mieszkańcy kraju 
zwrotnikowych mierównie mnićj spożywają po- 
karmów, od ludów zamieszkujących strefy zimne 
lub umiarkowane. W okolicach biegunowych 
przeciwnie; ludzie zmuszeni są pić wiele tranu 
i spożywać. wiele mięsiwa. W skutek pracy 
nasze mięśnie zużywają się, w pożywieniu zatóm 
znachodzą materyał zapełniający te straty. Ro- 
botnik ciężko pracujący, potrzebuje mięsa, chleba, 
grochu, séra i w ogóle wszelkich pokarmów 
w materye azotne zasobnych. Pożywienie tego 
rodzaju przywróci mu bezwątpieniautracone siły, 
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natną nie spaloną, skórkę smaku gorzkawego, nie 
mióć zresztą ani zakalca, ani gruzłów mącznych. 
Pieczywo tém jest pożywniejszóm, im więcćj 
zawiera w sobie mléka, jaj, tłaszczu i cukru. 

Wszelkie grochy obfitują w białko, przeciwnie 
ziemniaki są bardzo ubogie w tę materyę azotną, 
a ztąd nie są wcale pokarmem pożywnym. W zie- 
mniakach znajdujemy 10—159/, krochmalu. Dwa- 
dzieścia funtów ziemniaków, wyrównywa dopiéro 
w pożywności dwóm funtom chleba, czyli chléb 
jest od nich dziesięć razy pożywniejszym. 

Jarzyny są raczćj przyprawami kuchennemi 
niż potrawami, a to dla tego, że zawierają w so- 
bie bardzo małe ilości białka. Do więcéj posil- 
nych jarzyn należą: marchew, brukiew, buraki 
i rzepa obfitujące w cukier, 

Grzyby daleko więcćj od jarzyn zawierają biał- 
ka, ztądi pożywność ich większa. W skład grzy- 
bów wchodzą również mączka, cukier, klej i ga- 
lareta, 

Grzyby jedne są jadalne, drugie jadowite. Do 
pićrwszych zaliczamy: trufle, borowniki, siniaki 
rydze, maślaki, gołąbki, م0‎ drugich: muchomo- 
hy, stroczki, podrydzki psie, smardze zwane ba- 
biemi uszami, gorzkówki, wełnianki, kurki jado- 
wito i t. p. Grzyby jadowite rozrastają się w miej- 
scach ciemnych, wilgotnych, wyjątek w téj mierze 
stanowią pieczarki, zdrowe i posilne do samego 
trzona włącznie, pleniące się w tychże miejscach. 
Nie wypadałoby owoców do pokarmów zaliczać, 
gdyż zawierają w sobie bardzo małe ilości białka 
1 mączki. Klej i cukier są ich głównemi częściami 
składowemi. Dzieci lubią wraz z owocem poły- 
kać pestkę—jest to nagannem tém więcój, że może 
zagrozić niebezpieczeństwem. W rzeczy samćj, 
pestki owocowe dostawszy się do żołądka, niety|- 
ko utrudniają trawienie, ale nadto przechodząc 
do wewnętrza wyrostka robaczkowego, łączącego 
się z kątnicą, wywołują tam zapalenie mogące 
przybrać niepokojący charakter. 

Ź owoców jedynie zagraniczne, jako to: figi, 
daktyle, orzechy włoskie, a szczególnićj amery- 
kańskie, są wielce zasobne w tłuszcz i białko, 
a tém samém pożywne. Z migdałami gorzkiemi 
zalecamy ostrożność, zawierają one w sobie pier- 
wiastek trujący, zwany amygdalinem, który spo- 
żyty w nadmiernćj ilości, wywołać może niebez- 
pieczną chorobę. Przyprawy równie jak korzenie 
kuchenne, ułatwiają trawienie pokarmów i czynią 
je obok tego przyjemniejszemi w smaku. Draźnią 
one nasze nerwy w jamie ustnój i w żołądku — 
w pierwszćj powiększają wydzielanie się śliny, 
w drugim soku żołądkowego. 

Najpotrzebniejszą jest sól kuchenna, stanowiąca 
zarazem część składową krwi i wszystkich części 


karmów mięsnych, jako najposilniejszych. W ze- 
stawienin pracy umysłowćj z fizyczną pozysku- 
Jemy ten wypadek, że pierwsza w danćj jednostce 
czasu, zużywa ośmkroć więcćj siły niż druga. Hy- 
giena podaje nam rady proste a zbawienne, doty- 
czące zachowania zdrowia. Umiarkowanie w uży- 
ciu pokarmów, rozmaitość pożywienia, regularny 
tryb życia, odpowiedni ruch i praca, utrzymanie 
w czystości ciała, و‎ to są główne jéj przepisy, 
۵ których nigdy nie powinniśmy zapominać, Ileż 
to razy wykroczenie przeciw nim wywołało i wy- 
wołuje choroby, których przyczyny tkwią w nas 
samych—w nagannćj nieoględności na własne 
zdrowie, będące jednym z najdroższych skarbów 
człowieka, 
Wincenty Niewiadomski. 
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gdy tymczasem wódka sztucznie je tylko podnie- 
ca, a w końcu niszczy zupełnie. Podwyższenie 
ceny wódki nie zaradzi złemu, gdyż to zawsze bę- 
dzie nie wiele znaczącem dla mniejszych ilości te- 
go trunku rozpalającego, obniżmy jednak taksę 
mięsa, a robotnik bezwątpienia porzuci wódkę 
i zyska na tóm morałnie i fizycznie. 

Człowiek dorosły, biorąc przeciętnie, potrze- 
buje spożyć 2—3 funtów pokarmów stałych, 
a mianowicie: 1—1 وا‎ funta mięsa i dopełniającą 
ilość materyi roślinnych. W obliczeniu tém po- 
mijamy naturalnie ludzi obdarzonych niezwykłym 
apetytem i wszelkiego rodzaju żarłoków, poczy= 
tujących tę sprawę za funkcyę bardzo ważną 
w życia, którćj té k'woli upodobaniu, starają się 
zadość czynić jak najczęścićj. Człowiek umysło- 
wo pracujący, potrzebuje przedewszystkiem po- 


WĄGĘRY 


(Cachexia cellulosae hytatigena). 


kich tkaninach organizmu zwierzęcego, przewaź- 
nie zajmują tkaninę mięsną, znaliść ich wszakże 
można w tkaninie tłuszczowćj, na trzewach jamy 
brzusznćj it. p, Niektórzy uważali uda, za cen- 
tralny punkt pobytu, jakkolwiek rzeczywiście 
przeważnie lokują się one w muskułach uda (szyn- 
kach), to jednakże wszystkie muskuły w skłąd 
organizmu wchodzące, nie są od nich wolne; do 
tego stopnia, że jeżeli choroba w wyższym znaj: 
duje się stopniu węgr zajmuje muskuły oka, jezy- 
ka, sercai t, d. Nie zawsze jednak węgrowiec 
obiera sobie siedlisko w oku i języku i gdy to miej- 
sca nie ma,: choroba za życia do rozpoznania do- 
۸ jest trudna a niekiedy nawet zupełnie niemo- 
iwa. 


Z samego początku znaki chorobne do tego sto- 
pnia stają się niewyrażnemi, najwprawnićjsze oko 
z trudnością nie normalne objawy cechujące obe- 
oność węgrowca, rozpoznać jest wstanie, ` 


Po pewnym przeciągu czasu, skrupulatnie ba- 
dając choroby, spostrzega się ciągłą niespokoj- 


ność, rycie ziemi, niezwykły upór zwierzęcia, 


pierwo- | osłabienie, zbrzęknienie skóry, niekiedy zlepienie 
się szczeciny, która utraca normalny swój blask, 
oroby. Wągrowce przemieszkują w mię- |rozdwaja się na końcach i nabiera skłonności do ' 


Choroba ta zależy na tworzeniu się w tkaninach 
organizmu robactwa zwanego węgrowcami (Cys- 
ticercus Cellulosae), następstwem któ. bywa 
upadek sił, połączony z psuciem się soków i ogól- 
nym wycięczeniem organizmu. 

Węgrowacizna znaną była w starożytności, 
Tacyt przypisuje, że Mojżesz z tój racyi wzbra- 
nial używać żydom świńskiego mięsa, Dawnićj- 
szemi czasy nie znano rzeczywistćj natury cier- 
pienia i dla teg sądzono, że choroba ta zależy na 
patologicznych zmianach tkanin organizmu. Zdaje 
się, że dopiero w r. 1784 bliżej zboczenia te zba- 
dane zostały a znakomity Rudolfi, zaliczył robaka 
tego do rzędu pęcherzykowatych (cysticercus). 
Francuzcy pisarze porównywają chorobę w mo- 
wie będącą z cierpieniem wywołanem przez wo- 
wodnią mózgową u owcy (coenwruscebralis). Jak- 
kolwiek główki robaków tych posiadają do siebie 
bardzo zbliżone podobieństwo między temi jednak 
dwoma robakami zachodzi różnica; wągrowiec; 
jak to niżćj zobaczymy, bierze początek swój zta- 
siemca samotnego u człowieka (Taenia solium), 
wodnica zaś mózgowa od tasiemca psa, 
tny swój początek wywodzi. 

Znaki ch 
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w sobie robaczka żółtawo białawego kolorn. Pę- 
cherzyki wyjęte zaraz po zabiciu zwierzęcia i ۱۲1۵۰ 
żone do ciepłćj wody, okazują falowate ruchy, 
a robaczki w nich znajdujące się, często główki 
swoje wysuwają. 

Wągry przeważnie zamieszkują muskuły stawn 
pacierzowego, języka, gniężdżą się w muskułąch 
uda, lopatek, brzucha i w ogóle wszystkich mu- 
skułach organizmu, tak że w wysokim stopniu 
choroby, serce gronkowato niemi przystrojone 
bywa. Rzadzićj spotkać się zniemi możemy w tłu- 
szczu, jako to: w sadle i w słoninie n jeszcze rza- 
dzićj w bruzdach mózgowych. W ogóle mięso ze 
zwierząt wągrowatych bywa miękkie, blade, wio- 
tkie, rozłazi się za lekkim pociągnięciem lub ustę- 
puje przy silniejszem uciskaniu palcem; nie posia- 
da należytego smaku, nie dobrze się przechowuje, 
krajane pod nożem trzeszczy, co pochodzi od pę- 
kania pęcherzyków, same zaś robaczki z powodu 
elastyczności pod nożem ustępują i rozdrabniać 
się nie pozwalają. Gotowane mięso przyjmuje pa 
zûr jakby okryte było rozgotowanemi krupamij 
i również z trzaskiem rozpryskiwać się może w دوه‎ 


bach. Słonina w czasie topienia wydaje pryszcząw. | 


cy odgłos, co również pochodzi od pękania peal 
rzyków i wydzielania wodnistćj cieczy. Zresztql 
słonina taka mnićj jest topliwą i pozostawia pó” 
sobie jako ślad nie zrumienione skwarki, smak zas 
wytopionego tłuszczu, bywa masłowaty i zrządza 
u ludzi niekiedy wymioty i rozwolnienie. 

Przyczyny. Choroba ta, jak powiedzieliśmy, za- 
leży na tworzeniu się robactwa pęcherzykowatego 
zwanego wągrowcem (systicercus cellulosac), kt” 
ra zewnątrz dostaje się dò organizmu wskut 
pożycia zarodkowych jaj tasiemca. Wszelkie za- 
tem pojęcia, jakoby zła mięszanina soków, wycię- 
czenie zwierzęcia iinnego rodzaju choroby, dawa- 
ły powód do wyrodzenia się wągrów, do prze- 
sądnych zaliczyć wypada. Na poparcie zdania tox 
go, dość będzie powiedzieć, że świnie dzikie jak 
również świnie chowane w Hiszpanu 1 w innych 
górzystych okolicach obfitujących w lasy, prawie 
nigdy wągrowości nie ulegają: Ww krająch zaś gdzie 
rodzaj inwentarza tego hodowany nie bywa jak 
najmnićj żydzi i mahometanie, nie używający wie- 
przowiny, rzadko przez solitera napastowani by- 
wają. Soliterowi zatem najczęścićj ulegają amato- 
rzy wieprzowiny, którzy nie zwracają uwagi na 
dobroć mięsa: Świnie zaś w domu hodowane, 
przez wągrowca częścićj nawiedzone zostają. 
Ażeby dać wyobrażnię w jaki sposób robak ten 
w wędrówce swéj ulega metamorfozie, wypada 
nam nieco o tem powiedzieć. 

Znakomity Siebold przez 24 lat wspomina, że 
przy badaniu główki wągrowca świni, uderzyło 
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wypełzania. Pod językiem około jego wędzideł- 
ka, dostrzedz można nie wielkie zbrzęknienie, 
mieszczące na swćj wzgórkowatości robaczka 
a znak ten za życia, jak powiedzieliśmy wyżćj, 
główną stanowi wskazówkę do udeterminowania 
choroby. Jeżeli choroba zwolna postępuje a zwie- 
rzę dobrze jest utrzymane, znaki cucujące choro- 
bę z trudnością wyśledzić się dają, często bowiem 
zwierzę nie tylko, że nie utraca apetytu, ale prze- 
ciwnie żarłoczniejszem się staje. Oddychanie na- 
wet bywa prawidłowe, tylko głos, wybryki w ja- 
dle, niepokój, często chrapliwe chrząkanie i bez 
ustanne prawie rycie, posłużyć może za ślad pro- 
wadzący do udeterminowania choroby a nadto 
świnie pozostające w tym stanie, chociąż dobrze 
na pozór wyglądają, w rzeczywistości jednak wię- 
cćj bywają jakby nabrzmiałe, aniżeli tłuste. Ina- 
czćj bywa gdy choroba szybcićj postępuje, w ta- 
kim razie świnie ogólnie poczynają cierpieć, nie 
zwracając uwagi na przedmioty je otaczające, 
okazujące pewne znaczenie w ruchach, z wolna 
się poruszają, wczasie biegu męczą się i chwieją, 
obrzmienie pod językiem daleko wyraźniejszem 
się staje, oczy bywają zamglone, błona łączna oka 
i błona śluzowa wyściełająca jamę pyskową, bla- 
da, ta ostatnia niekiedy ubarwiona zostaje fioleto- 
wemi plameczkami, zjawia się obrzmienie pod 
szczęką, rozciągające się na policzki, głos zwie- 
rzęcia zdaje się ochrypło- piskliwy, cichy, oddy- 
chanie powolne, wytchnione powietrze gorące, 
smrodliwe, z nosa wypływa brudny śluz, puls ma- 
ły, nieprawidłowy, wstręt do pokarmu, szczecina 
za lekkim pociągnięciem wypada, korzenie jéj by- 
wają nabrzmiałe, okryte krwią, która wypełnia 
otworki po usniętćj szczecinie, skóra grubieje, roz- 
szerza się a poszczepania te, mimo użycia odpo- 
wiednich środków, zagoić się nie chcą. Nakoniec 
powstaje do tego stopnia upadek sił, że zwierzęta 
z powodu osłabienia na nogach utrzymać się nie 
mogą, zjawia się paraliż tylnćj części ciała, skóra 
grubieje, wypróżnienia stolcowe nabierają odra- 
żającćj woni, brzuch bywa wzdęty, obrzmiały, 
przyłączają się konwulsye, zgrzytanie zębów 
a zwierzę w żałosnych jękach żyć przestaje. 
Znaki pośmiertne. O rzeczywistym stanie cho- 
roby stanowczo upewnić się możemy tylko po za- 
bieiu lub upadku zwierzęcia. Trup zatem padły 
w skutek choroby opisanćj nosi na sobie ślady 
ogólnego wycieńczenia, sztuki jednak zabite i do- 
brze utrzymane cechy tćj nie posiadają. Zjawiska 
pośmiertne zależeć będą od mieszczącćj się ilości 
pasożytów w organizmie. W każdym razie po 
otwarciu ciała, spostrzegamy nagromadzenie się 
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zamieszkałe nie stanie się pokarmem dla człowie- 
ka (a nawet i dla zwierząt), Kiichenmeister mig- 
sem wągrowatem psy, koty, króliki, przypa- 
trywał się przemianom wągrowca w tasiemca 
płaskiego tak, że widział żyjątko oswobodziwszy 
się z pęcherza wychyla główkę i haczykami swo- 
jemi lokuje się w kiszkach, poczem pęcherz odpa- 
da a w miejsce jego poczynają się wykształcać 
dzwonka, cała ta metamorfoza do dni 60 przecią- 
gać się zwykła. Obserwował również przemianę 
wągra w tasiemca, w kiszkach przestępcy osądzo- 
nego na śmierć, którego na krótki czas przed 
śmiercią karmiono mięsem wągrowatem. 7) 

Gerlach znalazł przy sekcyi psa, który za ży- 
cia najzdrowszy, nagle począł się chwiać, rzucać, 
pienić, kurczowo głowę naprężać (pod błoną pa- 
Jęczynowatą mózgu 15 pęcherzyków, wielkości 
wągrowca u świni zamieszkującego tasiemiec, któ- 
ry w przeciągu roku do 60,000,000 jaj urodzić 
może, odrzucając dojrzałe dzwonka (proglotti- 
des), na których znajdują się tysiące jaj zarodko- 
wych drogą organów trawienia dostaje się gro- 
madnie do wnętrza organizmu trzody chlewnćj, 
w skutek pozierania odchodów ludzkich, nieczy- 
stych pomyi i t. p., rozwija się i zamienia na wę- 
growea i przeciwnie ten ostatni w kanale pokarmo= 
wym człowieka, przemienia się na tasiemca, bę- 
dącego przyczyną wielu dokuczliwych cierpień 
człowieka, Przyjęcie znacznój ilości jaj do żołądka 
i wędrówka robaka tego sprawia objawy nagłe, 
często śmiercią się kończące, 

Rokowanie. Chorobę tę z początku nadzwyczaj 
trudno rozpoznać, a oznaki jakie towarzyszą jéj 
za życią np. ulokowanie się wągrowca pod języ- 
kiem, nie zawsze spostrzegać się:dają i wykazują 
wykształcenie choroby w wyższym stopniu, gdzie 
wszelkie środki skierowane ku jéj pokonaniu za 
płonne uważać należy. Nadto z powodu uporczy- 
wości, długiego trwania j braku pewnych danych 
z których wnosić można o istnieniu choroby za 
życia i środki zapobiegające przy jéj rozwinięciu 
nie odnoszą zamieszczonego celu, Niektórzy zali- 
czają wągrowca do chorób sukcessyjnych czyli 
spadkowych, doświadczenia jednak przekonały, 
że najzdrowsze świnie uległy téj chorobie, a ma- 
ciory dotknęte wągrowcami wydawał prosięta zu- 
pełnie od nich wolne. Absolutnie jednak sukcessyi 
téj chorobie odmawiać nie można i prędzćj zali- 
czyć ją wypada do chorób spadkowych aniżeli 
polegać na nie możności udzielania się młodemu 
pokoleniu. 


1) Treści ; tamorfozy wągrowca znajduje się w mo- 
sza Mo Mom ر حت‎ lekarskim z roku 1866 za 
Maj i Czerwiec str. 8۰ ۱ 
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go nadzwyazajne podobieństwo téj główki, to jest 
kształt kątowaty, dołki ssące i haczyki z główką 
tasiemca osamotnionego (Taenia solium) pospoli- 
cie soliterem  przezwanego,  pomieszkującego 
w organach trawienia człowieka. Nie będąc na 
rażie w możności zdania sobie z tego sprawy, ja- 
kim sposobem mógł zamięszać się w tkaninie mię- 
snćj, a tymbardzićj jak mógł do nićj wędrówkę 
swą przebyć, doszedł do wniosku, że to jest zbłą- 
kany tasiemiec, który w skutek mylnćj drogi, 
chorobliwćj uległ zmianie a nieprawidłowość ta 
w kształcie rozdętego pęcherza ukazała się oczom 
jego. Küchenmaister badając spostrzeżenia Sie- 
bolda, przekonał się doświadczeniami, że węgr nie 
stanowi chorobliwćj zmiany tasiemca, tak z jajka 
tasiemca, tworzy się zarodek, czyli wytężek, z któ- 
rego wyradza się sam pasożyt, ۱ 
(Tasiemiec przemieszkujący w organizmie czło- 
ika, po pewnym przeciągu czasu dojrzałe tyl- 
części ciała składające się z dzwonków, na któ- 
h pomieszczone jest mnóstwo zarodków, czyli 
„okrytych błonką (proglottis), wyrzuca razem 
dohodami stolcowemi na zewnątrz. Dzwonka 
których pomieszczone są zarodki, ulegają zni- 
zeniu, same zaś jaja są do tego stopnia wytrwa- 
3e zmiana atmosfery nie czyni na nich żadnego 
'przyjaznego wpływu. Tym więc: sposobem, 
zproszone jajcoska, osadzają się na roślinach, 
iwach, łąkach, owocach, razem z nieczystościa- 
unoszone bywają w odległe miejscowości, gdzie 
com z napojem wdzierają się do organizmu <zło- 
eka i po pewnym czasie ulegają przemianie. 
onka o 40a jąderko pęka, zarodki tym spo- 
sem uwolnione na zewnątrz za pomocą haczy- 
ków (których liczba do sześciu dochodzi) przedziu- 
rawiają ściany kiszek wówczas rozpoczyna się 
pielgrzymka tak, że wędrówka owa na najodle- 
glejszych miejscach organizmu kończyć się może, 
do tego stopnia, że nawet mózg i szpik pacierzo- 
wy nawiedzone zostają. à 
Zarodek (embrya) po swojćj pielgrzymce, obie- 
ra sobie stałe miejsce, gdzie poczyna się wykształ- 
cać, formuje mu się głowa, podobna do głowy ta- 
Siemca, a resztą ciała zamienia się w wydęty pẹ- 
cherz wypełniony płynem posługującym do kar- 
mienia żyjątka. Płynu tego dostarczają naczynia 
limfatyczne i krwionośne w tkaninie mięsnćj roz- 
lokowane a nowo zamieszkali goście spożywając 
soki, przeznaczone na utrzymanie organizmu, 
sprawiają w ekonomii zwierzęcéj różnice do tego 
stopnia, że przy gromadnem ich zmieszkaniu, za- 
bierają cały zasób organizmowi, a tym sposobem 
zagrażają życiu zwierzęcia. 
W takim nierozwiniętym stanie wylężek pozo- 
staje dotąd, dopóki mięso zwierzęcia przez niego 
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źle polewanych (pobielanych) w których przy- 
rządzane były kwaśne potrawy za pożądane w tym 
wypadku uważać należy. Choroba ta daleko się 
więcdj szerzy jeżeli zwierzęta poddane tuczeniu, 
używać będą mało ruchu i pomieszczone będą 
w ciasnych, zaduchliwych chlewach a niedostatek 
świeżćj i czystój wody miejsca mieć nie będzie, 

Lud prosty posiada uprzedzenie, że wągrowiec 
u trzody chlewnćj, wyradza się skutkiem gorące- 
go pokarmu, a dla zwalczenia choroby, oprócz 
wielu innych sposobów, jako uniwersalny środek, 
używają rozpalonćj głowni, którą wprowadzają 
do otwartćj paszczy. Rodzaj ten kuracyi do bar- 
barzyńskich przesądów zaliczyć należy. 

Zapobieganie. Zależy głównie na niedopuszcze- 
niu trzody do pożerania odchodów ludzkich, mia- 
nowicie u trzody pozostającćj u kucharzy, kucha- 
rek, rzeźników, którzy probują przyrządzone na 
surowo kiełbasy, lub spożywają mięso surowe, 
dotknięte węgrami. Nie przyspieszać zbytecznego 
tuczenia świń, nie utrzymywać w ciasnych i za= 
duchliwych stanowiskach, ale czystych i przewie- 
wnych chlewach, podawać dzikie kasztany, żołę- 
dzie, czystą i świeżą wodęi od czasu do czasu ۰ 
zwalać zwierzętom swobodnego ruchu na świeżem 
powietrzu. Rzeźników zaś zobowiązać, aby nie 
wcześnićj, jak po upływie miesiąca oddany podda- 
nią leczeniu, na rzeź nierogaciznę podejrzewaną 
o wągrowca przeznaczali. 

Ponieważ handlarze w celu zamaskowania cho- 
roby już rozwiniętćj, wykłuwają pod językiem 
gnieżdżącego się wągrowca a nabywcy oświadcza- 
ją, iż znaki pochodzące po wykłuciu od zranienia 
biorą swój początek, przeto oszustwo podobne 


tolerowane być nie powinno. Stosownie douchwa-= 


ły konoresu międzynarodowych weterynarzy, ©d- 
bytego w Wiedniu w r. 1865, wągry zaliczają SIĘ 
do wad zwrotowych, z kresem rękojmi dni 14, 
czyli że kupujący w tym czasie winien mieć pra- 
wo do zwrotu zaliczonych przez siebie sprzedawcy 
pieniędzy. Sprzedaż mięsa z trzody chlewnćj do- 
tkniętćj chorobie w mowie będącą, w wyższym 
stopniu na mocy $. 335 ustawy policyi wetery- 
naryjnój (w Król. Polskiem), winna być wzbro- 
nioną, 
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Z tego co dotąd powiedziano, powzięliśmy prze- 
konanie, że spożyte mięso surowe ze świni do- 
tkniętej wągrami skutkiem metamorfozy wyradza 
w organach trawienia człowieka tasiemca somo- 
tnego, pospolicie soliterem zwanym. Co do ugoto- 
wania jak również dobrze uwędzonego mięsa, to 
jakkolwiek 101 stopniach Celsyusza przez obu- 
marcie wągrowców, mięso utraca szkodliwe swe 
własności a tym sposobem nie zrządza organizmo- 
wi szkody, zdaniem mojem unikać mięsa takiego 
należy, nie znamy bowiem powodów wielu cier- 
pień człowieka wyrządzających spożywaniem po- 
karmów posiadających złe własności, chociaż przy 
używaniu takowych, z początku nie widzimy ża- 
dnych zmian nie korzystnie na organizm wpły- 
wających, Wągr do zupełnego. rozwoju swojego 
potrzebuje minimum trzech miesięcy czasu, cho- 
ciaż po upływie terminu tego, wzrastać nie prze- 
staje. 

Leczenie, Dla zwalezenia choroby używano bar- 
dzo wiele środków lekarskich a żadne nie odnio- 
sły zamierzonego celu i dla tego leczenie choroby 
rozwiniętćj jest niemożliwe,i na niepotrzebne wyda- 
tki właściciela tylko narazić może. 

W nizkim stopniu choroby używaćby należało 
takich przedmiotów lekarskich, które nieprzyja- 
znie działają na rozkrzewiające się robactwo. Przed 
miotem takim być mogą wszelkie środki zawiera- 
jące w sobie olejki przypalone, jako to: kreozot, 
sadze piecowe, olejęk jeleniego rogu, olejek skal- 
ny, smoła dziegieć, kwas karbolowy, przedmioty 
żywiczno balsamiczne np. olejek terpentynowy, 
emrodzeniec (gummi assafaetide), preperata anty- 
monu, wątroba, siarczanu potaż, ług przyrządzo- 
ny z drzewa brzozowego, koperwas miedziany, 
żelazny it. p. W tym celu podaje się dwa razy 
na dzień od 20 do 30 kropel olejku francuzkiego, 
terpentynowego lub skalnego z łyżką wody smol- 
néj, lub odwaru kory brzozowćj, albo używa się 
co drugi dzień, pół łyżeczki siarczyku antymony 
z taką ilością soli kuchennćj. 

Za pokarm przeznaczać przedmioty pożywne, 
nie ulegające zepsuciu, np. ziarno szrutowane, do 
którego mięszać można nieco potażu, sadzy pie- 
cowych szczególnićj pómyje z naczyń metalowych 
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KSIĄŻKI DLA DZIECI. 


się godzi, że wszyscy oni umieją czytać. Na 
czóm-że się czytać uczą?... Ma się rozumióć na 
elementarzu— ale czyż oprócz niego nie widują 
już żadnych innych książek?... oto te tylko, które 
program szkolny wskazuje jako obowiązkowe. 
Mówimy tu o dzieciach, 

Więc tedy wynika z tego, że dzieci nasze 
prowadzimy drogą  jaknajbardzićj ograniczoną 
i ścieśnioną obowiązkowo. Uczymy je czytać 
dlatego tylko, że tego wymaga ustawa szkolna; 
uczyć się one będą późnićj wielu jeszcze rzeczy 
dlatego tylko znowu, że to jest nieuniknionóm 
do przepisanych egzaminów. Zostaną one póź- 
nićj doktorami filozofii z tego jedynie powodu, 
że studya odbyli... i t. p. 

Jest-to więc śliczny system wtłączania czło- 
wieka w programowe formy, z których wycho- 
dzi on ogładzonym... nieukiem. 

Wy wszyscy, którzy macie dzieci, i płatnych 
nauczycieli do nich, i płatne paplające lub szwar- 
goczące bony, i wysoce wykwalifikowanych gu- 
wernerów, i korepetytorów i Bóg wić nie jakich 
pomocników lub zastępców w sprawie wychowa- 
nia — z uśmićchem przyjmiecie te moje pesymi- 
styczne wróżby, a jednak uśmićch ten będzie o 
tyle błędem, o ile one są szezćrą prawdą. Cho- 
ciażbyście mieli parsknąć najgłośniejszym śmić- 
chem, poważam się twierdzić, że o tyle człowiek 
może być istotnie uczonym w wieku dojrzałym, 
o ile czytał, lub słuchał czytania, będąc dziec- 
kiem. 

Że to jest niezaprzeczoną prawdą, nietrudno 
dowieść. 

Spytajcie się jakićj matki, troskliwie chowają - 
céj swoje drobne dzieci, kiedy przypada najby - 
strzejszy rozwój umysłowy w życiu człowieka? 
Odpowie wam ona niezawodnie, że pomiędzy 4 
a 1 lub 8 rokiem jego życia. Spytajcie znowu 
jakiego wytrawnego pedagoga, kiedy umysł dzić- 
cięcy podaje się najłatwićj zewnętrznym wpły- 
wom?... wskąże on wam tę samę epokę, epokę 
właśnie, w któréj dziecko uczy się i poczyna 
czytać. Jeżeli tedy nauczyło się ono czytać poto 
tylko, aby znać głoski i umićć je składać w wy- 
razy, — jeżeli z tćj umiejętności nie korzysta 
w celu rozwijania umysłu i zdobywania coraz 
większćj liczby pojęć, to cóż się z nióm dzieje?.. 
Oto władze jego umysłowe, wtedy właśnie gdy 
są najpodatniejsze do rozwoju, leżą odłogiem i... 
wypleniają się przez zastój. 


Niepodobna zaprzeczyć, że liczba wydawnictw 
dla dzieci z każdym rokiem wzrasta.  Kolędowa 
pora szczególnićj sprzyja ukazywaniu się takich 
książek, ale kłądzie na nich swą cechę: nadaje 
im pozory zbytku, więc podnosi ich możliwą 
cenę do mazimum, 

Czyż książki dla dzieci wydawać można tylko 
na gwiazdkę?... Czy wydawnictwa tego rodzaju; 
jako interes handlowy, obliczane być mają tylko 
w widokach na tych, którzy drożćj płacić mogą? 
Cóż mają robić ci, مه‎ potrzebują książki dla 
dziecka, a przecież wydatek rubla z kopiejkami 
(zwykła cena edycyj kolędowych) byłby uszczerb- 
kiem nietylko w ich dochodach, ale nawet wich 
mieniu?... A 

Aby odpowiedzićć na te trzy pytania, należa- 
loby przedewszystkićm znać warunki handlu księ- 
garskiego, odnośnie do książek dla dzieci. Po 
części znamy je, i oto dwa ciekawe szczegóły, 
które na te kwestyą dziwne rzucają światło. 

Książki dla dzieci nie mają zadowalającego po- 
kupu, a ci, co je nabywać pragnę, szukają w nich 
nie umiejętnćj treści, lecz zewnętrznych powa- 
bów. 

Cóż z tego wnosić można?... oto że książki 
dla dzieci są poniekąd w wyobrażni ogółu przed- 
miotem nie potrzeby lecz zbytku, że zatóm wy- 
dawanie ich dla potrzeby, nie zaś dla zbytku, 
nie opłacałaby łożonych kosztów i..... tylko wla- 
śnie kolędowa pora jest dla tego rodzaju wy- 
dawnictw odpowiednią. Zupełnie to tak samo, 
jak odpowiednią jest do sprowadzania pierników 
toruńskich, pudełek do cukierków, cacek, najroz- 
maitszych fraszek galanteryjnych i t. p. 

Czyż więc obwiniać można wydawców, że z edy- 
cyami dziecinnemi oczekują gwiazdki, tak jakby 
książka nie powinna być pokarmem codziennym?.. 
Wszakże nie jest ich obowiązkiem wykładać pić- 
niądze na książki, które zalegałyby księgarskie 
półki, nie rozchodząc się po świecie. Przyczyny 
całorocznego zastoju w wydawnictwach dla dzieci 
nie po stronie nakładców szukać trzeba, ale po 
stronie publiczności, która książki dla dzieci nie 
ceni, przeznaczenia jéj nie rozumie i sądzi, że 
się bez nićj obejść może. 

Dziwne to znowu rzuca światło na ogólny 
nasz system wychowawczy. W Warszawie na- 
przykład oświata bezwarunkowo wzrasta, mło- 
dzieży szkolnćj przybywa, w dniach zapisu gi- 
mnazyalnego kandydatów mnóstwo, więc wnosić 


| 


e 2213) Damm و‎ O 


° 


NN e‏ ل ل e‏ س 


wprawdzie na pamięć całe tomy formułek nauko- 
wych, ale nie umiejącymi z tych formułek skrze- 
saé ani iskierki samodzielnćj wiedzy. I w ich 
naukowém wychowaniu musiała być jakaś fur- 
teczka, przez którą z pewnością wciskała się ogra- 
niczoność umysłowa... Alei w tego rodzaju błę 

dach rodzice wypićrają się wspólnictwa z fatal- 
nym losem,? którego całą winą jest, iż nie kiero- 
wał wychowaniem dziecka dlatego tylko, że to 
nie do niego należy. 

Otóż taką złośliwą furteczką w wychowaniu 
jest, i to najczęścićj, tylko naganne niedbalstwo 
matki w pracy około rozwijania władz. umysłowych 
Jéj dziecięcia. 

— Dlaczego matki?... — spytacie z oburzeniem 
wy wszystkie, piękne panie, dzielące swój czas na 
krwawą pracę między toaletą a filantropią, mię- 
dzy balem a przechadzką. Dlaczegóż nie ojca? 

Bo dzićcię, dopóki nie przestanie być dzićcię- 
ciem, to jest dopóki władze jego umysłowe nie 
przedrą się przez grubą zasłonę nieświadomości, 
należy wyłącznie do matki i jćj tylko kierunkowi 
podlegać winno. Jój to obowiązkiem jest przygo - 
tować dzićcięcy umysł do pojmowania, i to nie in- 
nym sposobem, jak tylko przez wszczepianie 
w ten umysł zasadniczych pojęć, na których, jak 
na silnie zbudowanćj podwalinie, ma się wznieść 
kiedys cały gmach wykształcenia. Umysł ten 
dzićcięcy powinien być jak pełna klawiatura, 
w którćj nie braknie ani jednego klawiszą, Osią- 
ga się to przez wychowanie elementarne —więc za- 
sadnicze — więc takie, bez którego: dalsza praca 
wychowawcza jest tylko zamkiem na lodzie, wa- 
lącym się przy lada odwilży. 

Dzićcię jeszcze przy piersi matczynćj zdobywa 
sobie najpićrwsze pojęcia; widzi ono to tylko i sły* 
szy, co matka mu pozwoli widzićć i słyszćć, i tym 
sposobem rozwój jego władz umysłowych odrazu 
pod jéj podpada kierunek. Z postępem czasu ho- 
ryzont tych najpiórwszych pojęć rozszćrza się, 
summa ich rośnie... dziócię wreszcie od pojęć 
przechodzi do myśli, do rozważania, do zastanawia- 
nia się, Dzieje się to już w trzecim roku życia. 
Wtedy to kierunek umiejętny wychowania jest 
najpotrzebniejszy m; bo wpły w Jego na pojmoówa- 
nie rzeczy w taki lub inny sposób, więc i na pe- 
wne poprowadzenie myślenią po zamierzonćj dro- 
dze, najłatwićj się da osiągać, 

Pytam teraz, czy kierunek taki może wyjść 
z innój ręki, jak tylko i wyłącznie z ręki matczy- 
nćj?,.. Któż może lepićj kontrolować umysł dzić- 
cięcy i jego rozwój, jak matka”... Któż zna lepićj 
jego zboczenia i niedostatki?... Któż zresztą może 
mióć tyle cierpliwości, serca i przeczucia, aby tru- 
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Wprawdzie mozolna późniejsza praca może 
ten zastój wynagrodzić, ale tylko do pewnego sto- 
pnia. Umysł wprawiony do spoczynku, z trudno- 
ścią chwytać będzie podsuwane sobie zdobycze, 
a choć je pochwyci, to nie ma ich gdzie zasiać, 
bo gruntu poprzednio nie przygotowano. Tym 
sposobem wiadomości późnićj zdobywane groma- 
dzą się wprawdzie, ale, nieprzetrawione, nie je- 
dnoczą się z umysłem w zupełnćj spójni, z którćj 
dopićro i bezwarunkowo wykwitnąć może umy- 
słowa i naukowa samodzielność, 

Ażeby zbić moje zdanie, przytoczycie mi naj- 
rozmaitsze wyjątki, dowodzące że byli ludzie 
wielcy, którzy jednak w późnym wieku dopiero 
czytać się nauczyli, Prawda —ani słowa —ale racz- 
cie zauważyć, że to byli ludzie wielcy, więc wy- 
Jątkowi, a wreszcie, że po większćj części warunki 
ich mio locianego wieku inne były niż dzisiaj, śród 
innych ludzi i sród ianych może obyczajów. Byli 
to wreszcie po większćj części ludzie, którzy za- 
wdzięczali swą wielkość samopomocy, niezmiernie 
ważnćj dźwigni umysłowego rozwoju w dzieciach. 
Czy jednak nasze dzieci, w cztórech ścianach cia- 
snego pokoju zamknięte, prowadzone nu pasku 
troskliwości o guzy i tuzy, pieszczone ogłupiająco, 
chuchane i pielagoazane jak Chińczyki z porce- 
lany w oszklonych szafkach, opychane lekarstwa- 
mi, łąkociami i tępione w fizycznym swoim roz- 
woju, czyż takie dzieci mogą się zdobyć na wzrost 
umysłowy samodzielny, bez odpowiedniego kie- 
runku, jak owi wielcy, których w uczuciu miłości 
i zarozumiałości rodzicielskićj przed oczy mi sta- 
wiącie? Tempora mutantur et nos mutąmur... ludzie 
na miarę Fidiasza co raz rzadsi, ale za to na miarę 
krawca co raz ich więcćj. A kiedy tak jest a nie 
inaczćj, więc tóż trzeba się z dzićcięcemi umy- 
słami obchodzić także z miarą w ręku, i to z miarą 
bardzo pewną, aby z pod nićj wyszedł kiedyś na 
pewno człowiek rozumny, nie jnż wielki. 

Zdarza się często, że syn poczciwych rodziców, 
chowany napozór najstarannićj, łajany w dzieciń- 
stwie za lada przekroczenie, opasiony morałami 
tysiąca bajek, wychodzi na patentowanego niepo - 
nia. Nieszczęśliwi rodzice z rozpaczy nad nim 
ręce łamią, tracą głowy, badając, jakim się to spo- 
sobem stało, że gagatek skrzywił swą ścieżkę, 
i, uznając w tóm fatalność losu i niesprawiedli- 
wość Stwórcy, wyprzysięgają się wszelkiego w tój 
sprawie wspólnictwa. Ba!... tymczasem doświad- 
czeńsi od nich wiedzą doskonale, że w wychowa- 
niu musiał być jakiś błąd, jakaś maleńka furteczka, 
przez którą złe wpływy przeciskały się niepo- 
strzeżęnię, Tak samo dzieje się i z ludźmi, kształ- 
conymi na potęgę, którzy jednak w rezultacie 


okazali się wierutnymi nieukami,  umiejącymi | dng, nies'ychanie drobiazgową tę pracę prowadzić 
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tak, jak tego rozumna i pożyteczna metoda wy- |życia, jeżeli do tego potrzeba koniecznie wzboga- 


cenia tego umysłu nagromadzeniem w nim jak- 
największćj liczby pojęć elementarnych wprawdzie, 
ale prawdziwych i zdrowych, jeżeli w téj trudnćj 
pracy wychowawczćj książka jest dzielną i nie- 
zbędną pomocą — to uważcież teraz, jak kajążka 
dla dzieci gra ważną rolę nietylko już w wycho- 
waniu dziecka, ale w uzdolnieniu, charakterze 
i losach dojrzałego człowieka. 

Cóż tedy wnosić z faktu wyżćj już zaznaczo- 
nego, że książki dla dzieci u nas rozchodzą się 
tylko w porze kolędowćj, i to w małćj bardzo 
ilości?.. Oto że sprawa elementarnego wychowa- 
nia u nas jest źle pojmowana, źle prowadzona i... 
do złych prowadząca rezultatów. Albo nie zna- 
my wartości książek dla dzieci, albo pogardzamy 
tą ważną w wychowywaniu pomocą, licząc zby- 
tecznie na własną pracę, albo... nie ufamy książ- 
kom, nie wierzymy, że się u nas drukują książki 
dla dzieci dobre. 

Ten ostatni domysł mógłby mnie pobudzić do 
szórokićj gawędy o wyszłych książkach, ale ten 
domysł nie jest ani prawdziwym, ani trafnym..... 
Zdaniem naszćm rodzice dlatego poprostu tak 
mało używają książek dla dzieci, jako pomocy 
w wychowaniu, że téj pomocy ocenić... nieu- 
mieja] Alboż to nie znamy trybu, jakim się 
u nas wlecze praca wychowawcza?... Niańki i bony 
są nią podobno najbardzićj obarczone, i prowa- 
dzą ją tóż na swój sposób, w zupełnćj niewia- 
domości że wychowanie umiejętne może mićć cel 
i jest jakąkolwiek mmiejętnością, Owocem ta- 
kiego wychowywania bywają dzieci, w dziesią- 
tym lub dwunastym roku tak nierozwinięte 
umysłowo, że je można uważać za kompletnych 
idyotów. Przypadek tylko opiekuje się temi bić- 
dnemi istotami, przypadek tylko nasuwa przed- 
mioty i fakta ich wyobrażni, a przychodząc drogą 
przypadku do zdobywania pojęć, snują je same 
ze siebie, gromadząc najczęścićj fałsze na fałsze... 
I tym-to sposobem mają się chować przyszli ludzie, 
uczeni, obywatele... 

O matko, matko... ażaliż Bóg ci odmówił owego 
świętego instynktu, z którego wysnuć powinnaś 
zrozumienie swych wielkich, potężnie wielkich 
obowiązków i siłę do ich spełnienia?... Dlaczegóż 
zaniedbujesz to dzieło, na któróm wspićra się 
spokój, pomyślność i byt społeczeństwa?... dla- 


czego paczysz i brzydzisz istotę własnego dzić- 
cięcia, gdy możesz urobić ją na posąg ze spiźu?... 
Ileż zawodów, nieszczęść, katastrof, cierpień i bo- 
leści wynika z takiego zaniedbania, którego przy- 
szłość nigdy nie wynagradza, ale za które karze.., 
niewinnych, 

Dzićcię jest jak owa biała karta, na którój wy- 


chowania wymagać... 

Powiedziałem wyżćj, że wyłącznie do matki 
należy kierunek wychowania elementarnego jéj 
dzićcięcia. Do takiego jednakże wychowania zali- 
czają dzisiaj naukę czytania, liczenia i t. p. Co 
do mnie, sądzę że dziecku nie a nic na tóm nie 
zależy, czy je nauczy tabliczki mnożenia matka, 
czy tóż nauczycielka płatna, ale o to tóż wcale 
nie idzie. Liczenie, to już jestypewna specyalność, 
a ja chcę mówić tylko o tém, co jest nieodłącz- 
ném od wychowania dziecka na stworzenie zdolne 
do myślenia. Liczenie taką zdolność potęguje—po- 
trzebuje jednak samo roli już uprawnćj, pojęcia 
już odpowiednio przygotowanego, któreby mu 
służyć mogło jako grunt urodzajny. 

Ażeby w wychowaniu zasadniczćm cel taki 
osiągnąć, to jest urobić dziecko na istotę my- 
ślącą, trzeba mu nasuwać jaknajwiększą liczbę 
wyobrażeń, aby je umysł jego przerabiał na odpo- 
wiednią liczbę pojęć. Znaczy to, że trzeba dzićcię 
zespalać ze światem, jak cząstkę z całością. Tru- 
dna to praca dla matki, wymagająca niesłycha- 
nych trudów nad sobą, bezustannego myślenia 
i obmyślania przedmiotów, sposobów wysłowienia, 
zastosowania, uprzystępnienia i t. p. Trudności 
téj jednakże może ona podołać, bo ma do tego 
pomoc w dobrych książkach dla dzieci. 

Ta pomoc, dzielna i stanowcza, jeżeli tylko 
książki są istotnie dobre, może jćj oszczędzić 
wiele pracy i kłopotów. Książki takie są pisane 
najpićrw z bacznością na wymagania pedagogi- 
czne, potóm w sposób najprzystępniejszy i taki, 
który sam z siebie jest wskazówką dla troskliwój 
matki, jak ma prowadzić dzieło wychowania, 
Zmajduje ona tu przedmioty, o których nie po- 
myślałaby może, a które przecież nastręczają jéj 
ogromną treść do pouczającćj pogawędki z dziec- 
kiem. Snując wątek z książki poczerpnięty, 
przed ruchliwym a zawsze badawczym umysłem 
dzićcięcia, pobudza jeszcze tę jego ruchliwość 
do tysiąca najniespodzićwańszych zapytań, które 
znowu ułatwiają jéj pracę. W pogawędce ta- 
kićj umysł dzićcięcy staje w obec nieznanych 
sobie wyobrażeń i wydarzeń... przesuwa się 
przed jego oczyma przyśpieszony obraz życia, 
które inaczćj przychodziłoby doń długą i zawo- 
dng doświadczenia drogą, a pod drażniącóm dzia- 
laniem tych nieznanych, czarownych dla niego 
świątów, dzićcię z gorączką rzuca swoje natar- 
cżywe zapytania i głęboko, niezatarcie ryje odpo- 
wiedzi matki na umyśle swoim i sercu. 

„Jeżeli więc do wychowania dziecka na czło- 
wieka myślącego niezbędnóm jest rozwinięcie 
władz umysłowych w samém zaraniu jego wiosny 
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pytaniach proszą dopićro o inne objaśnienia, okré- 
ślające istotę rzeczy, ale to dzieje się już u dzieci 
bardzo zastanawiających się i powolniejszych. 

Dlatego-to w opowiadaniach, bajkach, baśniach 
prawionych im przez niańki, żywioł fantastyczny, 
jako pochwytniejszy dla ich wyobraźni, ma dla 
nich urok najpotężniejszy, Nie chodzi im by- 
najmnićj o to, że czarownica np. pożarła dzie- 
ci, ale o to, że była stara, brzydka, miała 
iskrzące oczy i t. p, Wiek ich jest epoką go- 
rączkowćj czynności wyobraźni... pragnie ona 
iłaknie, a gdy pod ogromem przez nią natło- 
czonego materyału zbudzona fantazya pooznie 
wytwarzać coraz nowe tych przedmiotów kombi- 
nacye, gdy je wreszcie zacznie porównywać z fa- 
ktami życia i doświadczenia, wówczas poczyna się 
wreszcie i proces prawdziwego samodzielnego 
z ich strony myślenia: tu wychowanie zasadnicze 
ukończonóm być właśnie winno. 


Nie mówiłem jeszcze o moralności, jako o przed- 
miocie książek dla dzieci, a przecież ileż to tomi- 
ków poświęcono wyłącznie temu przedmiotowi! 
Z niewielu z nich jednak dałoby się korzystać 
na prawdę, gdy zato wiele szkody tylko przynieść 
mogą. 


Nauczać dziecko moralności—nie jest-to bynaj- 
mnićj moralizować, Wszelkie sensy moralne, roz 
wałkowane na obszórne ustępy, | وی‎ raz nA 
zawsze być wymazane z książek dla dzieci. I tu, 
jak we wszystkićm, dzićcię pragnie zjawiska tylko, 
więc faktu. Jeżeli słyszy, że Jaś np. dał głodnemu 
dziadkowi dziesiątkę, a ten głodny dziadek zjadł 
za nią śniadanie, to z pewnością więcćj z opowia- 
dania tego faktu skorzysta, aniżeli z długiego tra- 
ktatu o miłosierdziu. Zapamięta on fakt, który 
mu w danym razie posłuży za wskazówkę postę- 
powania; tym sposobem, przez proste przyzwy- 
czajenie, dziecko dobrze czynić będzie bez namy= 
słu i roztrząsania, Jeżeli jednak idzie o świado- 
mość w takićj moralności, to przyjdzie ona z czą- 
sem, gdy dziecko, wszedłazy w okres samodziel- 
nego myślenia, porównywać pocznie znane fakta 
z nabywanemi pojęciami © nich: gdy sobie zdo- 
będzie przekonanie. Owo przyzwyczajenie, w spójni 
z przekonaniem, stanowić będzie następnie siłę po- 
tężną, zdolną oprzóć się najcięższym nawet po- 
kusom. To pewna, że dzieci, wychowane na nu- 
dnóm i męczącóm moralizowaniu, najczęścićj wy- 
rastają na ludzi cardzo wątpliwój moralności, 

Co do formy, książka w wykładzie swoim po- 
winna być opisową. Uzmysławianie pojęć, podsu- 
wanych dzieciom jest uprzystępnieniem przyjęcia 
się ich na umysłowćj glebie dziecka. Dlatego to 
autorowie piszący dla młodocianego wieku wy- 
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chowanie pisze swoje niezatarte głoski. To co na 
nićj nakreślono w najrańszćj wiośnie życia, pozo- 
staje czytelnóm jeszsze nad grobem samym, a czę- 
stokroć i po za e Matka, mistrayni tro- 
skliwa swego dzićcięcia, urabia je na człowieka 
takiego, jakim go mićć pragnie. Gdy raz zasieje 
w jego serce i umyśle zdrowe ziarno, gdy raz 
wszczepi mu zdrowe pojęcia —niechaj się nie lęka 
aby największa nawet potęga świata zniszczyć 
mogła jéj dzieło, Burze przeminą, huragany po 
nim przewieją, a niezamącone zwierciadło duszy 
pięknćj, czystćj i szlachetnćj przez dobre wycho- 
wanie, zawsze odbijać będzie słońce prawdy i do- 
bra. Potężnym tóż przemawia głosem ۵ 
ten pewnik, że matka dzierżąca w ręku swych 
losy własnego dzićcięcia, rządzi losami społećzeń- 
stwa..... Od nićj zależy wiele— wszystko, 

Wracając do książek dla dzieci, zastanówmy 
się, jakiemi one być powinny z treści i z formy. 

Wszystko co tylko dzićcię zdobywać sobie musi 
jako pojęcie; może i powinno stanowić przedmiot 
dla książek dziecinnych. Nierozwinięty umysł 
jego, a raczćj spowinięty w powijaku zupełnćj 
niewiadomości, pragnie poznawać zarówno zjawi- 
ska przyrodzone, jak świat wewnętrzny, duchowy. 
Wypbićrać dla dzićcięcią książki traktujące zawsze 
o jednym i tym samym przedmiocie, jest-to spe- 
cyalizować wychowanie zasadnicze, czyli dopu- 
szczać się ogromnego błędu. Takie gromadzenie 
treści poznawania na jednym punkcie . umyałn 
(Przepraszam za wyrażenie... zbyt plastyczne). 
przynosi ogromną szkodę jego całości. Jest-to to 
samo, 0o pozwalać dziecku patrzóć tylko np. na 
drzewa, ale nigdy na wodę... jest-to czynić je 
obcóm dlą jednych rzeczy, gdy drugie mu się 
uprzystępnia. 

Rzeczą umiejętnego autora jest taki dobór 
przedmiotu dla książki dziecinnćj, któryby w zu- 
pełności odpowiadał potrzebie i wyrobieniu umy- 
słu dzićcięcego, W zasadniczóm wychowaniu 
dziecko powinno poznawać rzecz, a nie jéj istotę; 
powinno znać jćj powierzchowność najpićrw, a 
potem dopićro umićć sędzić o jéj naturze, zale- 
tach i wadach. Tym trybem kształcą umysł pe- 
dagogowie, rządzący się zasadami metody poglą- 
dowćj, najodpowiedniejszćj w wychowaniu zasa- 
dniczóm. 

Same dzićci dowodzą bezświądomie, że taki 
tryb wychowywania jest najtrafniejszym. Piérw- 
sze ich pytanie zawsze: „co to jest?“ wskazuje, że 
chodzi im przedewszystkićm o sam przedmiot, nie 
zaś o wewnętrzną jego naturę, Zjawisko zmysłowe 
przenoszą nad wszystko. Następnóm pytaniem: 
„Co to robi?“ żądają znowu wskazania zjawiska 
umysłowego, bo czyaności. Po kilku téj natury 
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wet poprostu coraz nowe wyraży, których dziecko 
znaczenia nie wić i które należy mu objaśniać, 
Jeżeli ma ono samo sobie wystarczyć w pracy 
odgadywania rzeczy dotąd sobie obcych, któż 
zaręczyć może, że ta jego prąca nie będzie prze- 
ciwną prawdzie i całkiem hybioną?... Wiadomą 
i znaną jest wszystkim trudność, z jaką ludzie 
pozbywają się fałszywego pojęcia o przedmiotach, 
skoro je raz powzięli. Trafia się tóż często słyszóć, 
jak ludzie używają pewnych wyrazów w złóm 
znaczeniu, a jednak, pomimo zwracania im uwagi, 
nigdy się tego oduczyć nie mogą. Rzucone raz 
w umysł pojęcie czepia się tam całą siłą... jak 
roślina korzonkami ziemi. Pojęcie takie, jeśli jest 
fałszywe, rzuca zarazem fałszywe światło na po- 
jęcia sobie pokrewne.. skojarzone z nićm, a to 
staje się źródłem tysiącznych najfałszywszych 
kombinacyj umysłowych. Taki chaos, taki budy- 
nek, wystawiony z pozbióranych rupieci, i to 
bez fundamentów, nie jest zdolny nigdy pomieścić 
rzetelnego światła poważnój nauki, a i dla tak 
zwanego humanitarnego wykształcenia przystę= 
pnym być nie może, 'Trzeba przecież przyznać, 
że dzićcią stawiało go z olbrzymim, tylko chy- 
bionym wysiłkiem pracy i to w zaraniu umysło- 
wego rozwoju. 

Czyż nie często się zdarza widzióć ludzi, któ. 
rzy całą młodość swoję przepędzili na najgorliw- 
szój pracy nad nauką, którzy mozolili się ciężko 
nad naukowemi kwestyami, którzy nadto oka- 
zywali niepospolite zdolności w tysiącu pojedyn- 
czych wypadków, a przecież po tém wszystkićm 
zasługują sobie na {miano naukowych warchołów, 
w których głowach jak w pełnym śmietniku, nie- 
ład, zamieszanie, chaos?.., Powodem tego nieładu 
nie jest najniezawodnićj nic innego, jak samouctwo 
w dziócięctwie, 

Książka pisana dla dzieci nie jest ich pomocni- 
kiem, ale pomocnikiem rodziców lub nauczycieli, 
Podsuwa ona tym ostatnim przedmiot, który oni 
dziecku według własnćj metody wykładać po- 
winni. Dzieło Jeskego ma tę ogromną zaletę, że 
nietylko przedmiot podsuwa, ale i metodę wy- 
klada. Dla téj niepospolitéj zasługi dzieła, pole- 
camy je tym wszystkim, którzy pełnią obowiązki 
wychowawców. I nietylko zalecamy, ale... obo- 
wiązujemy ich, jeśli to podobna, aby dziełka Je- 
skego odczytali sami, zanim do trudów wycho- 
wawczych się wezmą, bo tym sposobem nabiorą 
pojęcia o całćj metodzie i będą ją mogli stoso- 
wać przy użytku książek innych, nie systema- 
tycznie opracowanych. 

Każda książka, którą ma czytać dziecko, powinną 
być pićrwćj przeczytana przez jego toychowawcę, Nie 
przypuszcza się bowiem, aby książki dla dzieci 
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bićrają zawsze formę opowieściową, jako podającą 
się najłatwićj do uplastycznienia. 

A jak używać dobrćj książki dla dzieci w wy- 
chowaniu zasadniczóm?,... Czy dosyć dać ją 
dzićcięciu do ręki, aby ją odczytało?... 

Otóż nastręczyło nam się pytanie bardzo wa- 
ine, kwestya którą bliżćj rozstrząsnąć należy. 

Literatura nasza posiada bardzo dużo książek 
dla dzieci, ale dopićro w ostatnich czasach poczęto 
opracowywać dziełka istotnie dla nich stosowne 
i układane odpowiednio do swego przeznaczenia, 
Najpiękniejszym tu nabytkiem jest biblioteka na- 
ukowa, opracowywana przez Augusta Jeskego. 
Począwszy od Nauki o rzeczach, którćj celem jest 
tworzenie najprostszych i najniezbędniejszych po- 
jęć, autor przechodzi do podręczników naukowych, 
odpowiednich dla niższych klas gimnazyum. Jest 
to więc dzieło bardzo obszórne, obejmujące wszyst- 
ko, co się odnosi do wychowania początkowego. 
Opracowane na zasadzie metody poglądowój i ści- 
śle w szczegółach da nićj stosujące się, staje się 
przez to samo doskonałym i skończonym systema- 
tem wychowania początkowego. W łaśnie owa metoda, 
ściśle w prący Jeskego przeprowadzona, nadaje 
jéj niepospolite i ogromnie ważne znaczenie, bo 
jest urzeczywistnieniem jednćj zasadniczćj myśli, 
jednolitego planu, — jest więc porządkiem, ładem. 
Nie mieliśmy dotąd takich dzieł dla dzieci i nie 
wahamy się pracy Jeskcgo uważać jako punkt 
wychodni dla nowćj epoki wychowania... przynaj - 
mniój w ۰ r z 

o w istocie cóż stanowi w owaniu duszę, 
Pa چوا‎ jogo, Jeżeli SEP lan, ی یت‎ 
a systematycznie w życie wprowadzony i w szcze- 
gółach konsekwentny?... Jakąż mogą mióć war- 
tość dziełka oderwane, w żadnym stosunku do 
siebie nie będące, jeżeli się je daje dziecku do 
czytania bez żadnćj ubocznćj pomocy?.., Sądzę 
nawet, że ci, co książki takie dają czytać dzia- 
tkom, nie kierując tóm czytaniem, szkodę im tylko 
wyrządzają, bo dopomagają do wytwarzania cha- 
osu w nabywanych wiadomościach, tępią wszel- 
kie żywioły systematyczności i usposabiają umysł 
do encyklopedycznego nieuctwa. i 

Dziécię nie powinno czytać samo, bež pomocy matki 
lub wytrawnego nauczyciela. Najpićrw byłoby to 
złóm z powodów wyżćj wymienionych, a potóra 
niemożliwem jest, aby dzićcię rozumiało wszystko, 
co w książce napotka. I tak tóż być nie może. 
Nie byłoby zresztą potrzebnóm dawanie dzieciom 
takich książek, które one już znają, chyba dla 
prostćj tylko zabawki. Każda zaś nowa książka 
przynosić im musi coraz nowe i nieznane rzeczy, 
coraz nowsze pojęcia i kwestye, które ktoś obja- 

śniać im musi. Ważnym do tego powodem są na- 
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ostatnia składa się z opowieści, powiastek, baje- 
czek i t. pọ, o których większa część wycho- 
wawców z losu, t. j. rodziców, błędnie sądzi, że 
się same przez się jasno tłumaczą i objaśnień zich 
strony nie potrzebują, Tak bynajmnićj nie jest. 
P ojęcia moralne, tak jak pojęcia naukowe, mogą 
się umysłowi dzićcięcemu przedstawiać zarówno 
w świetle prawdy, jak i fałszu. Jakiegoż to np. 
potrzebuje przygotowania, aby dzićcię یه‎ 
do prawdziwego pojęcia różnicy, jaka zachodzi 
między groszem darowanym a kradzionym, Dla- 
czego pićrwszy jest moim, gdy był cudzym 1 
drugi zaś nie przestał być cudzym, choć stał się 
moim... i choć pozornie przestał być cudzym, 
nie jest jednak moim?.. Czy 024619 samo, w za- 
raniu umysłowego rozwoju, potrafi sobie wyjaśnić 
te subtelności?.., czy nie wejdzie w tłumaczeniu 
ich na drogę wprost przeciwną prawdzie?... Nau- 
ka elementarna w zakresie nauk przyrodniczych 
podaje mu pewniki, których doświadczalnie do- 
wodzi, historya podaje mu fakta, ۵ których mówi 
iż się stały — i to dziecku wystarcza, jak wy- 
starcza umysłowi dojrzałemu... Wiedza powiada 
dziecku: to jest tak, tamto jest tak... ale nauka 
moralności powtarza mu ciągle: trzeba czynić tak, 
trzeba być takim... a na to dzićcię bezustanku od- 
powiada: dlaczego?., To dlaczego w nauce moral- 
ności nigdy bez pewnćj i zdrowćj odpowiedzi po- 
zostać nie powinno— a dzićcię na taką odpowiedź 
samo zdobyć się nie może. Rozumuje ono, to pra« 
wda— ale tóż objaśnianie mu prawideł moralności 
jest dlań także szkołą rozumowania. Tu ono ćwi- 
czy swój umysł, tu ono zaprawia go do przy- 
szłych prac i zapasów na ogólnym obszarze na- 
uki, i tu též przywyknąć może zarówno do pro- 
stych i pewnych, jak do krzywych i zawodnych 
dróg rozumowania. 
St, M, Rzętkowski. 
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podawano im dla bezmyślnćj tylko rozrywki, nie 
zaś dla nauki, a w takim razie wychowawca po- 
winien z góry wiedzićć jaką naukę dziecko z książki 
wyciągnie i jaką korzyść, odpowiednio do planu 


' wychowania, przynieść mu ona powinna. Wycho- 


wawcą jest od tego, aby dziecku wiadomości ۰ 
czerpnięte z książki objaśniał, a do tego musi 
się on często umyślnie przygotowywać, aby obja- 
śnienia jego nie były fałszywe. Nadto powinien 
on poznać książkę i dlatego, aby wiedzićć, czy 
ona w metodzie wykładu jest właściwa, czy w tre- 
ści nie jest błędna i czy w nićj zasadnicze poję- 
cia są trafne i zdrowe. Istnieje wiele złych ksią- 
żek dla dzieci i tych należy się strzedz jak 
ognia. 

Następstwo książek, dawanych dzieciom do czyta- 
nia, powinno być logiczne i ściśle odpowiednie do 
postępu ich umysłowego. Kto o tém nie pamięta, 
ten rozwłóczy swą wychowawczą pracę na czas 
nieograniczony i psuje naturalny jćj porządek. 
Czytanie książek o treści już znanćj, dla samój 
ich tylko nowéj a ponętnćj formy, zamienia na- 
ukę w bezmyślną i czczą zabawkę. Dziécîe się 
rozwija, rozwijać się potrzebuje, i tym sposo- 


| bem wymaga książek co raz bardzićj w treści 


swćj lub sposobie wykładu postępujących. Star- 
szym dopićro dzieciom wolno czytywać książki 
jednéj treści, ale rozmaicie układane, i to popu- 
laryzujące wiadomości naukowe, a to dlatego, 
aby wiadomości raz nabyte w umysł ich się 
wdrażały co raz głębićj i z coraz innćj widzia- 
ne były strony. W pierwocinach wychowania 
nie jest to potrzebne, bo tam dzićcię zdobywa 
pojęcia najprostsze, które książka przedstawia 
tylko w pewnóm systematycznóm ugrupowaniu, 
a których całą nawałnicę nasuwa życie co- 
dzienne. £ 

Literatura dziecinna, jakeśmy to już wyżćj 
napomknęli, dzieli się na: naukową i moralną. Ta 
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a tem samem powiększenie się lub zmniejszenie 
jakiego miasta; są świadectwem stanu matema- 
tyki praktycznćj, czasu w którym były wyko- 


Wszystkie plany miast tak dawne, jako nowsze 
z dwóch względów zajmują znawców, najprzód 
że przedstawiają pamiątki, rozległości granic, 
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jednak był doskonale wypracowany, odzna- 
czając się wielką dokładnością szczegółów, 
prawdą, zręcznością i dowcipem. Odtąd sła- 
wa artysty została ustalona, zyskał ogromną 
wziętość, majątek, godności, mianowany 
członkiem Instytutu, Akademii sztuk pięk- 
nych w Paryżu, wynagradzany zaszczytne 
mi medalami ون‎ Alcia, ordera- 
miit. d. Wykonał tóż mnóstwo obrazów 
w swoim rodzaju, między któremi uważane 
za arcydzieła: Napoleon II1 pod Solferino 
Kowal kujący konie, Skutki gry w karty, Utar- 
zka jazdy, za którą zapłacono mu 150,000 
franków i t. d. Niepoślednie także zajmuje 


miejsce obrazek przedstawiony w niniejszym 


drzeworycie wyobrażający dwóch księży za- 


jętych rozmową w przedsionku klasztornym, 


Jest to rysunek obrazu jednego ze zna- 
komitszych spółezesnych malarzy francuz- 
kich Jana Ludwika Ernesta Meissoniera. 
Słynny ten artysta malarz, w rodzaju wiel- 
kich mistrzów szkoly flamandzkićj, urodził 
się w Lyonie 1813 r. W młodych latach przy- 
bywszy do Paryża, dostał się do pracowni 
Leona Coignet gdzie wkrótce okazał szcze- 
gólny talent do malarstwa mikroskopijnego, 
nieznanego przedtém we Francyi. Pierwszy 
w tym rodzaju obrazek przedstawiający ma- 
łego posłańca (Petit messager), przyjęty na 
wystawie Paryzkićj 1836 roku, zwrócił po- 
wszechną uwagę publiczności. Podziwiano 
mianowicie przedmiot w tak dobrych rozmia- 
rach wykonany, iż potrzeba było niemal 


przez lupę przypatrywaćsię, który mimo to 
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Posąg Jana Sobieskiego w Padwie. 
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POSĄG JANA 


W PADWIE. 


Stanisława Augusta Poniatowskiego, posta- 
wiony tutaj został w r. 1784, posąg Jana 
Sobieskiego, jako ucznia szkoły Padew- 
skićj. Jest on 75 z porządku i przedstawia 
rycerza w zbroi z płaszczem na plecach, 
z twarzą przypominającą nieco króla Jana 
I-go, którego lewa ręka nachylona jest 
ku koronie leżącćj obok na osobnćj pod. 
stawie. Cała figura wykonana z białego 


marmuru, wznosi się na podstawie jedno- 
stajnój, u wszystkich, na którćj mieści się 


następujący napis: 


JOANNI SOBIESKIO 
Qu1 Parav. ACADEMIAM ALUMNUM TNGENIIS 
ParRiam REX. 
EoREGis PACIS ET BELLI ARTIBUS 
ILLUSTRAVIT 
De CHRISTIANA REP. OPTIME MERITO, 
STANISLAUS POLONIAE REX. 
'MONUMENTUM POSUIT ۰ 


ANNO ۱ ۰ 


Ze wszystkich akademii we Włoszech, 
od sześciu wieków najsłynniejsza była 
w Padwie. Tu pobierali nauki wszyscy 
niemal znakomici ludzie w Europie. Pierwsi 
matematycy, głośni lekarze, wieley poeci, 
znamienici rycerze, mężowie stanu, kraso- 
mówcy, filozofowie, historycy i t.d. Otóż 
na pamiątkę tćj świetnój przeszłości, rząd 
Wenecki do którego Padwa należała od 
początku pietnastego do końca osiemnaste- 
go stulecia, postanowił w zeszłym wieku, 


na wielkim placu miejskim zwanym Prato 


della Valle, wznieść szereg posągów przed: 


stawiających najsłynniejszych uczniów ta- 
mecznój akademii z różnych epok i naro- 
dów. W tym celu udał się do odpowie- 
فنص‎ obchodzących osób z wezwaniem aby 
przyłożyli się do uczczenia swych ziomków 
pobierających niegdys w Padwie nauki, 
których pragną, aby się w liczbie innych 


znajdowali, Tym sposobem kosztem króla 


Jerzy Bruin czyli Brunus, Dziekan przy kolle- 
giacie N. Panny in gradibus w Kolonii w końcu 
XVI i początku XVII wieku żyjący, który wy- 
dał od 1593 do 1613 wraz z Franciszkiem Hogen- 
bergiem dzieło w 6 tomach in folia pod tytulem: 
Theatrum Urbium praecipuarum mundi z rycinami 
przedstawiającemi widoki znaczniejszych miast 
w Europie, gdzie i 18 miast polskich znaiduje się, 
umieścił między niemi widok Warszawy w forma- 
cie arkuszowym z herbem miasta, oraz po stro- 
nach herby ówczesnego państwa, jeden z cyfrą 
Króla Zygmunta Augusta, drugi z wilczemi zę- 
bami czyli z herbem familijnym Króla Stefana 
Batorego. Widok ten przedstawia miasto w roz- 
ległości od folwarku książęcego do kościoła 
S. Krzyża, na polach za Nowem Miastem kiedyś 
istniejącego, z mostem stałym drewnianym przez 
Wisłę, wprost ulicy Mostowćj oraz kostiumami 
ówczesnych przodujących mieszkuńców z podpi- 
sem: Miles Polonus, Nobiles Poloniae. Dwóch męż- 
czyzn i cztery niewiasty, Drugostronnie jest kró - 
tki ale dokładny opis miasta w języku laciń- 
skim, 

Najdawniejszy widok Warszawy w kraju ro- 
biony, wyszedł w r, 1589 przy Konstytucyi wy- 
danćj w Krakowie w drukarni Mikołaja Szarfen- 
bergera. Jest to drzeworyt podłużny w bardzo 
małym formacie. 

Z czasów następnego panowania Władysława IV 
znamy Widok rytowany na miedzi 1637, nad ni- 
mi umieszczony herb Województwa Mazowieckia- 
go, miasta i państwa, kopię z niego litografowano 
w czasopiśmie Przyjaciel Dudu w Lesznie 1840. 

Inny może wcześniejszy znajduje się w zbiorze 
kart geograficznych XVII wieku i dawniejszych 
ogloszonych przez księgarnię P, Van der Aa w Lei- 
dzie pod tytułem: Za Galerie agreable du monde 
składającóm się z 66 tomów in folio między któ- 
rymi w 44 tomie, mieszczą się miasta polskie 
a Warszawa plan panorama nosi tytuł: La grande 
et belle ville de Varsovie en Pologne capitale de la 
Mazovie. _ 

Wspomniany wyżćj Puffendorf oprócz planu, 
dał i widok Warszawy w czasie pobytu szwedów 
1656, lecz trudno dziś poznać z niego co niektóre 
budowle przedstawiać mają, brak wiadomości 
perspektywicznych, niezachowanie rozmiarów głó- 
wnie eq tego przyczyną. ۲ 

Nieco dokładniejszym jest widok znajdujący 
się w dziele holenderskiem, wydanem w Amster- 
damie 1682 pod tytułem: Zooneel der vermoeorste 
Hoopsteden en Handel plootsen van de geheele world, 
(Obrazy miast handlowych najsłynniejszych w ca- 
lym świecie), w pierwszym tomie którego, są mia- 
stą polskie a między niemi i Warszawa. 
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kim: Plan de la wille de Varsovie revue corrigé et 
litographie a echelle de *la 200 en 1846. Wykonany 
bardzo dokładnie, obejmuje wszystkie zmiany 
zaszłe w tutejszóm mieście od roku 1880, za- 
mieszcza kierunek kolei żelaznćj i wszystkie bu 
dowle; z tych religijne illuaminowane 84 kolorem 
fijoletowym, rządowe czerwonym, wojskowe nie- 
bieskim, murowane szarym, a bezbarwne z prze- 
kątnią oznaczają budynki drewniane, 
Inne przerabiano z dawniejszych J. Kolberga 
i Inżynierów; samoistnemi ukazały się: Plan War 
szawy Wilhelma Kolberga, syna wyżćj wspomnia- 
nego Juljana, który od 1848 do 1868 kilsakro- 
tuje ze stosownemi zmianami prace swoje ogla- 
szał, dołączając pożyteczne objaśnienia, wiado- 
„mości informacyjne, statystyczne, geograficzne 
i historyczne. Podobnież wyróżnia się niepospo- 
licie plan załączony do Taryfy Inżyniera mia- 
sta Hyncynta Świątkowskiego 1852 roku, w któ. 
rój mieści się Plan ogólny miasta Warszawy 
i przedmieścia Pragi z oznaczeniem ulic, cyr- 
kułów i znaczniejszych zabudowań, kreskowania- 
mi są rozróżnione budowle religine, rządowe, 
wojskowe i prywatne, murowane i drewniane. 
Tamże znajduje się 128 szczegółowych planików 
ulic i domów na oddzielnych kartach. Praca bar- 
dzo staranna, kilkakrotnie jednak powtarzanie 
jednćj ulicy może jest mnićj potrzebne, powtóre; 
ponieważ każdy planik szczegółowy może być 
uważany jako oddzielny, więc należało stosować 
się do zasady przyjętćj w kartach geograficznych 
ażeby szukający miał zawsze po prawój ręce 
wschód i inne strony świata, jak jest powszechnie 
używane, koryto także rzeki brane zwykle za 

odstawę w jeometryi praktycznćj, może być po- 
ożone w kierunku biegu, poinimo że od najda- 
wnićjszych czasów kładą bieg Wisły na południe. 

Zasługuję także na uwagę plan wykonany wy- 
twornie przez ówczesnego naczelnika zarządu 
wojenno topograficznego Pałkownika Generalnego 
Sztabu Kaliksta Witkowskiego wydany w r.1856 
z napisami polskiemi i ruskiemi pod tytułem: 
Plan miasta Warszawy i okolic, zmniejszony na 
16,800 mający po bokach wskazówki, wiadomo- 
ści informacyjne i statystyczne, nadto z jednćj 
strony u góry na małą skalę mappę Królestwa 
Polskiego, z drugićj na dole Plan Warszawy i Pra- 

qi z r. 1656 za Jana Kazimierza. 

Nierównie liczniejsze są malownicze widoki na- 
Szago miasta z dawna istniejące, mianowicie zdej- 
Möwane od strony Wisły, zkąd Warszawa przed- 
stawią sig najokazalój. Większa ich część była 
robioną przez cudzoziemców. Wyliczemy tutaj te 
które widzieliśmy lub o których wiadomość z pe- 
wnych źródeł powzieliśmy. 


— 
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la couronne, ozdobiony twarzą królewską. Wy- 
szedł w r. 1776. 

Zagraniczni nutorowie pisząc o Polsce, starali 
się o widoki znaczniejszych jéj miast. Tak Andrzćj 
Cellariusz w dziele Deseriptio Regni Poloniae wy- 
danem w Amsterdamie 1659 r. umieścił ۴ 
Warszawy z herbem województwa Mazowieckiego 
i herbem miasta, Format mały, nie można z niego 
poznać położenia miasta ani té pod względem 
oddalenia od siebie rozmaitych budynków jako 
też i zewnętrznćj budowy. 

Najważniejsze atoli w tym rodzaju prace wyko- 
nal sławny malarz na dworze Stanisława Augusta 
Bernard Bellato zwany Canaletto. Jego widaki 
Warszawy malowane olejno wielce od znawców 
cenione, zdobiły niegdyś pokoje zamkowe, nie- 
które z tych sam rytował i wydawał, Takiemi sa 
nader rzadkie trzyfryciny w formacie arkusza wiel- 
kiego z podpisami: 

Prospekt placu przed Bernardynami w Warszawie 
biorąc wejrzenie z nad bramy Krakowskićj, Inny ty- 
tul po fraacuzku, w pośrodku herb familijny kró- 
lewski Ciołek. Poniżćj, Obraz którego sztychowano 


statków. Pod ramką objaśnienia liczb od 1 do 24 | jest u króla Imei, Ten prospekt jest malowany ۰ 


chowany przez P. Bernarda Belloto de Canaletto, ma~ 

larza J. K. Mości A. 1771 u spodu wymienienie 

znaczniejszych dziesięciu kościołów i pałaców. 
Drugi ma tytul: 


Zamku z częścią 
przez tegoż i przez niego rytowany w r. 1774, 
Obok tytuł francuzki a między dwoma herb Cia- 
lek. Poniżćj wymienienie gmachów znaczniej- 
szych. 

Nakoniec trzeci nosi napis: 

Widok Warszawy zacząwszy od pałacu ر ری‎ 
skiego aż na koniec Solca i dalój aż do zamku Willa- 
nowskiego z częścią miasta Pragi po drugiśj stronie 
Wisły. Malowany w r. 1770 i rytowany przez te. 
goż 1772. Obok ten sam tytuł francuzki i herb 
Ciolek. ۱ 

Inne z tegoż czasń są: Warschau die Haupt und 
volkreiche stadt an dem Flusse Waichsel worüber 
seit 1776 eine Schi(fbriieke liegt Die Krakauer und 
Prager Vorstadt libertreften an Schönheit die Stadt 
selbst. Miedzioryt licho wykonany. ; 

Niektóre zgromadzenia rzemieślnicze umieszcza - 
ly na listach wyzwalających, widoki całego miasta, 
Znamy np. cechu kowalskiego patenta z podobnym 
rytowanym widokiem, nad którym unoszący się 
orzeł trzyma głowę Stanisława Augusta w owalu 
i wstęgę a napisem: Stanislaus Augustus Rea Poloniae 
M. b. Lituaniae etc. z prawój strony w górze 
herb państwa z Ciołkiem Poniatowskich wewnątrz 


se depuisle Chateau de Willanów jusqu'a casernes da| po lewój herb miasta Warszawy. 
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Z czasów pamowania saskiego Augustów II i III 
znamy kilka widoków, między innemi rytowane 
na miedzi bez roku z podpisem Varsovia na dwóch 
arkuszach mniejszych, podłużnie sklejonych; w gó- 
rze po lewćj stronie jest herb państwo, w dole są 
grupy osób pieszych i konnych, na Wisle stoi 
most i przepływa kilkanaście statków mniejszych 
i większych. Pod ramką objaśnienia liczb od 1 
do 26 najprzód po łacinie, potem w tym samym 
porządku po niemiecku i napis autora ۰ B. Wer- 
ner del. John Friderich Probst Haeres Jere. Wolfg. 
6096 A. V, 

Drugi miedzioryt tegoż samego wydawcy nale- 
ży do rzadszych, ma takiż napis i grupy osób, na 
Wiśle także jest kilkanaście statków na których 
jednym kocz parokonny, lecz nie ma już mostu. 
Pod ramkami objaśnienia liczb od 1 do 29 tylko 
w języku niemieckim i podpis: Elias Boeck A, ©. 
fecit Haered Jerem. Wolffit excudit Aug. Vind. Trze- 
ci miedzioryt z tytułem: Varsovia, Warschau. 
W górze ma herb państwa na dole kilka pojedyń- 
czych osób w strojach polskich. Na rzece stoi 
most i płynie kilkanaście mniejszych i większych 


najprzód po lacinie a potem w tym samym porząd- 
ku po niemiecku napis: Johann Christoph Haffner 
Sed. Erb, ezcud Aug. ۰ 

Czwarta rycina na miedzi dość rzadka, ma tyl- 
ko napisy niemieckie: Warschau Die Konigl. Ke- 
sidenż nah ihrem schönsten Lager gegen die Weichsel 
zu. Na rzece kilka statków, w dole objaśnienia 
liczb od 1—do 27. 

Zaraz po drugićj wojnie Szwedzkićj widok 
Warszawy z r. 1711 znajduje się przy dziele wy- 
danem w Norymberdze pod tytułem francuzkim: 
Siły Kuropy czyli widoki najcelniejszych jéj miast, 
twierdz, portów i pobojowisk, rysowanych isztycho- 
wanych przez G. Bodenehra, w którem mieści się 
200 innych w Europie, miasto zaś nasze smutnie 
się wtenczas przedstawiało. Oprócz niektórych 
gmachów kościelnych i świeckich, ruiny spoczy- 
wały ną ruinach, i całe obszary spalone, świeciły 
nagiemi szkieletami murów. 

Znany doktór królewski Krndtel w szacownóm 
dziele Varsavia phisice illustrata, umieścił widok 
Warszawy rytowany w Dreznie roku 1730. Wi- 
dok ten starannićj niż poprzedzające jest wykoń- 
czony. 

Za Stanisława Augusta wyszła dość znaczna 
liczba widoków już osobno, już tóż dołączonych 
do rozmaitych książek jak np. do kalendarzy wy- 
dawanych przez tutejszego księgarza Augusta 
Posera. Do nich też należy rytowany w Wiedniu 
przez Mansfelda pod tytułem: Vue de Varsovie pri- 


u góry część jaką jćj postaci, Odznaczają się 
one dokładnością rysunku i rozmiary ściśle są 
zachowane. Mamy oprócz tego widoki pojedyn- 
cze pewnych części miasta jako to Krakowskie- 
go Przedmieścia, placu pomiędzy Teatrem a Ra- 
tuszem, przed Bankiem, Komissyą Skarbu, Obser- 
watoryum, Łazienek i t. p. Toż oddzielnych 
gmachów kościelnych i świeckich, rządowych 
i prywatnych, istnieją wizerunki przez rozmai- 
tych artystów wielokrotnie rytowane lub lito- 
grafowane. Znsłagują szczególnićj na wzmiankę 
wykonane wytwornie przez Feliksa Piwarskie: 
go, Wincentego Kielesińskiego, * Antoniego Pi- 
lińskiego; miedzioryty: Anny Tyszkiewiczówny, 
J. Freya podług Vogla, Antoniego Langiego, 
pułkownika Rugeta, Freudenreicha, Ulricha, 
Mocka, Hertricha, L. Dębowskiego, Horwar- 
ta i t. d. 

Panowie Pellizaro bracia niegdyś tutejsi ku- 
kupcy rycin, ogłaszali podobnież niektóre widoki 
pięknie robione w Paryżu. Jeden ze zbiorów wy- 
szedł około r. 1840 pod tytułem: Vues de Var 
sovie ct de ses environs składający się z 6 sztuk 
które przedstawiają kolumnę Zygmunta, Plac Sa- 
ski, Willanów, Obserwatoryum, Kościoły: Ś-ga 
Aleksandra i Ewangelicki, każdy jest w osobnej 
ramce z podpisami, Arnout lith. Imp. Lemercier 
Benard et C-e d Varsovie chez Pellizaro frères 
et a Paris chez Tessari et C-o Quai des Augu- 
stin. Inny takiż przedsiebierca, ی‎ rycin 
P. August Schmidt wydał w r. 1852 śliczne wi- 
doki Warszawy chromolitogrufowane w Paryżn 
podłag rysunku utalentowanych artystów miej- 
scowych Wojciecha Gersona i Leruego. 

F. M. Sobieszczański. 
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W bieżącem stuleciu kilku znakomitszych 
artystów już częściowo już całkowicie wykonywa- 
ło widoki Warszawy. z tych między innemi od- 
znacznją się: Varsovie dessinóe d'après nature par 
Schurer 1826 å Varsovie chez frerós Pellizaro ryto- 
wane przez Rychtera. Dalćj litografowane przez 
W. Ullricha nakładem F. Schuster Varsovié une 
prise de Praga mający na około głównego widoku 
30 wizerunków celniejszych gmachów — wreszcie 
rytowane na miedzi przez F. Dietricha z tytu- 
łem włoskim: Subborgo delto di Cracovia della par- 
te della Chiesa di S‘Croce in Varsovia F. Dietrich, 
Disc. Verico inc; toż z tytułem polskim i francuz- 
kim wykonane sposobem czarnym (maniere noire) 
nakładem Dal Trozzo. Tegoż artysty są także 
śliczne wizerunki pojedynczych gmachów. 

Opuszczamy widoki wyszłe za granicą ryso- 
wane z imaginacyi nie z natury, dowodem tego 
wyszły widok naszego miasta w Paryżu przed- 
stawiający zajęcie: Warszawy przez wojska fran- 
cuzkie w r. 1808, gdzie odrysowane są baszty 
i mury, jakich nikt już nie widział w tutejszem 
mieście. 

Wr. 1823 wyżój wspomniany Leonard Schmid- 
tner wydał zbiór znaczniejszych gmachów mia- 
sta Warszawy rysowany i litografowany n1 arku- 
szach podłużnych w którym podług najściślej- 
szych architektonicznych przepisów, rytowane są 
kościoły i gmachy. Z tych niektóre już nie istnie- 
Ją lub znacznćj ulegały zmianie. Zbiór to więc 
z tego powodu szacowny, Litografii Franciszka 
Schuster winniśmy wizerunki piękniejszych bu- 
dynków ówczesnych jako też i okolic odbijanych 
na papierze listowym. Było albowiem przed laty 
w modzie aby listy pisane z Wsrszawy, miały 


MASŁO SZTUCZNE. 


handlowy nowy przetwór sztuczny — masło sztu- 
czne, ale tym razem sztuka się nie udała, smak 
nasz oparł się téj nowości: czyżby w istocie język 
miał być najdzielniejszym z przyrządów naszych 
umysłowych, 

Jednakowoż nie należy fabrykatu tego zbyt 
lekko traktować; wyrób jego może być udosko- 
nalonym, może się nadąć do niektórych użyt- 


Począwszy od sztucznćj natury, którą ogląda- 
My na dekoracyach teatralnych, aż do sztucznego 
uśmiechu, który nazawołanie ukazuje się na ustach 
naszych, wytwarzamy i zużytkowujemy tyle rze- 

TY Sztucznych, że całe życie nasze w połowie 
st Sztuczne, Snać odpowiadając temu usposo- 
miu, przemysłowiec jeden w roku zeszłym, 
wiąc Językiem kupieckim, rzucił na rynek 


۶ ۰ 


) 


kj. aS حون سنا‎ 3 
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Mouriòs, dosyć znany chemik francuzki, zdołał 
otrzymać z łoju zwierzęcego związek oleiny i mar- 

garyny, który przedstawia skład chemiczny do- 

syć zbliżony do masła naturalnego. Rada hygie- 

niczna francuzka (conseil de salubrité). powierzyła 

zbadanie nowój tój substancyi p, M. F. Boudet, 

który złożył o nićj obszerne sprawozdanie, z któ- 

rego pochodzą następne szczegóły. 

Przed kilku laty, kiedy p. Mege-Mourite, z po- 
lecenia rządu zajęty badaniem kilku kwestyj 
z ekonomii domowćj, pracował nad warunkami 
korzystnćj fabrykacyi chleba, został zapytany, 
czyby dlaużytku marykarki i niedostatnich warstw 
ludności nie można było otrzymać produktu, mo- 
gącego zastąpić masło zwyczajne, któryby mógł 
być oddawany po cenie niższćj i przechowywał 
się bez przybierania ostrego smaku i wstrętnćj 
woni, jak to ma miejsce z masłem naturalnem po 
krótkim czasie. 

Poszukiwania swoje rozpoczął p. Mège od tego, 
że kilka krów mlecznych poddał zupełaćj ۰ 
Krowy te wkrótce straciły znacznie na ciężarze 
i zaczęły dostarczać coraz mnićj mléka, ale mléko 
to zawierało zawsze masło, Zkądże to masło po- 
chodzić mogło? ۲۰ Mège przyjął, że jest ono wy- 
tworem tłuszczu zwierzęcego, który będąc wessa- 
nym i wprowadzonym w obieg krwi, stracił swa 
stearynę w skutek processów palozoh adayche ma, 
a dostawszy się do gruczołów mlecznych zwie- 
rzęcia, został tam przetworzony w oleo-marga- 
rinę masłową, t. j. w masło, 

Wiedziony tą uwagą, p. Mège zajął się na- 
ślądowaniem tego postępowania natury, używając 
najpierw łoju krowiego, a następnie wołowego 
i zdołał otrzymać tłuszcz topiący się prawie 
w tój samćj temperaturze co masło, smaku słod- 
kiego i przyjemnego, który to tłuszcz dalćj prze- 
prowadził w masło, drogą zbliżoną do téj, jakićj 
używa przyroda, f ۳ 

Tłuszcz wołów świeżo zabitych ściera się mię- 
dzy dwoma walcami, opatrzonemi zębami stożko- 
watemi; w ten sposób, oswobodzony od otaczają- 
cych go błon, tłuszcz spada do głębokiego zbior- 
nika ogrzewanego parą, W którym na 1000 ki- 
logramów surowego tłuszczu znajduje się 300 | 
kilogramów wody i 1 kilogram węglanu potażu. 
Cała ta massa poddaną zostaje mięszaniu przy 
temperaturze 45°. Po upływie dwu godzin, tłuszcz 
oswobodzony od reszty błon, zostaje stopionym 
i nagromadza się w górnćj części zbiornika; ścią- 
ga się go wtedy i wprowadza do innego zbiornika, 
utrzymywanego w temperaturze 30—40°; dodaje 
się przytem do niego 2%, chlorku sodu co sprzyja 
oczyszczeniu. Pozostawiony w spoczynku przeź 
dwie godziny, łój staje się jasnym i nabiera P19“ 


ków kuchennych, a co najważniejsza, jeżeli fa- 
brykant będzie w stanie tanio go oddawać, może 
się dzielnie przysłużyć biednym a licznym nie- 
stety warstwóm ludności, dla których masło 
stanowi zbytek istotny, Dlatego tóż sądzimy, że 
wiadomość o naturze i sposobach wyrabiania tego 
masła sztucznego może być ciekawą dla czytel- 
ników. 

Wiadomo każdemu, że masło naturalne jest 
częścią składową mléka, w któróm się znajduje 
w postaci drobniutkich kulek, otoczonych biał- 
kową powłoczką sernika (kazeinu). W ogóle za- 
wiera mléko. średnio م3‎ masła, 59), laktozy czyli 
cukru mlecznego, ما2‎ sernika, "e ولا‎ części mi- 
neralnych i 88”/, wody. Gdy mleko pozostawio- 
nem jest samo sobie, tłuszcz jego czyli masło, 
jako lżejsze, podnosi się ku górze, wypływa na 
wierzchnię część mléka i tworzy śmietanę, Przez 
bicie, mięszanie i t. p. czynności mechaniczne, 
rozrywają się powłoczki kulek mlekowych, a o- 
swobodzone masło zbija się w jednę ۰ 

Masło należy do kategoryi substaneyj, które 
chemicy oznaczają mianem ciał tłustych czyli 
tluszczów. Aż do r, 1813 słabe miano pojęcie 
o składzie tych ciał; dopićro Chevreul pracami, 
które nazwisko jego unieśmiertelniły w dziejach 
nauki, okazał, że tłuszcze złożone są z kilku ciał 
różnych, pomięszanych ze sohą w rozmaitym sto- 
sunku. Weźmy jakikolwiek tłuszcz roślinny, oli- 
wę np.; poddajmy ją działaniu niskićj tempera- 
tury, ochłodziwszy ją do 0°,— oliwa krzepnie. 
Skrzepły ten olćj ściśnijny papierem dziurkowa* 
tym; papićr napoi się cieczą oleistą, którą bę- 
dziemy mogli oddzielić, i która pozostanie ciekłą 
jeszcze przy—49, a między arkuszami papićru 
pozostanie ciało stałe, utworzone z łusek mają- 
cych wejrzenie perłowćj macicy i topiących się 
dopićro przy 28%, Tak więc oliwa utworzoną jest 
z dwu ciał odrębnych, które łatwo można rozdzie- 
lié. Jedno z nich, stałe, zwane jest margaryną 
zpowodu blasku swego (margarita —perła); drugie, 
ciekłe, ۰ 

W podobnyż sposób rozebrać możemy inne 
tłuszcze, ale w tłuszczach zwierzęcych, w łoju 
baranim np., znajdziemy nietylko olein i mar- 
garinę, ale jeszcze trzecią substancyę, śłearynę, 
nazwaną tak od wyrazu greckiego, oznaczającego 
łój, a która szeroko zasłynęła, jako stanowiąca 
wyborny materyal na świćce. 3 

Tłuszcze roślinne i masło składają się z oleiny 
i margaryny, łój zwierzęcy z oleiny, margaryny 
i stearyny, łatwo przeto zrozumióć, że z powodu 
zbliżonego tego składu chemicy nio uważali za 
niemożliwe przerabianie loju na masło. 

Otóż w skutek usilnych poszukiwań, p. Mège- 


a lubo zmniejszone tam Stare-Miasto z Zamkiem 
i kościołami w różnych stronach po przedmie- 
ściach będącemi, jednak format mały niedaje do- 
kładnego o زره نهد‎ 

7 panowania Jana III, stosownie do rozpo- 
rządzenia sejmowego z r. 1686, inżynier Augu- 
styn Locci, zrobił plan Warszawy na arkuszu 
zwyczajnym z napisem: Zelineacya miasta starćj 
i nowój Warszawy, oraz cyrkumferencya pryncypal= 
niejszych jurydyk. Plan ten nie wiadomo czy był 
rytowany, oryginał zaś ma się znajdować w zbio- 
rach geograficznych w Petersburgu. 

Za Augusta III zrobiono plan miasta, który 
co do wielkości i dokładnego wykonania, za- 
sługuję ze wszech miar na uwagę. W oryginale 
tak jak jest, nie był rytowany i znajduje się do- 
tąd w zbiorach Magistratu w 12 sekcyach, każda 
ze czterech arkuszy wielkićj objętości. Są tam 
wykonane wszystkie znaczniejsze gmachy, pała* 
ce, ogrody it. p. z napisem właścioieli tychże; 
nosi zaś tytuł ogólny francuzki: Plan de la ville 
de Varsovie levé par M. Ricaud de Tirregaile Tieu- 
tenant Colonel et ingenieur en 1762. 

Mappę tę nieco skróconą, ówczesna Komissya 
brukowa, dała wyrytować Marsztalskiemu i od- 
bić w Dreznie w tymże roku, na cztćrech całko- 
witych arkuszach, pod takimże jak poprzednia 
tytułem. Obejmuje z dokładnością wszystkie uli- 
ce, posessye a nawet plany znaczniejszych ogro= 
dów i grunta okoliczne; zdobią ją umieszczone 
na około 16 -wizeruuków gmachów znaczniej- 
szych, iżćj widok całego miasta od strony 
Wisły, Nadto przedstawia rozgraniczenie niektó- 
rych jurydyk jako to: starego i nowego miasta, 
Aleksandry4, Leszno, Wielopole, Grzybów, So- 
lec i Bielina, Wykonanie kosztowało komissyą 
2,533 zł. 110 groszy ówczesnych, 

Znamy jeszeze plan ogłoszony zapewne o kilka 
lat wcześnićj, który jest na małym arkuszu bez ro- 
ku i słada się z dwóch części. Pierwsza przed- 
stawia okolicę Warszawy ma tytuł: Special Chaert- 
gen von Warschau oder goografische Delineation der 
Warschauer ańdwestlichen Gegend und Situation der 
auf der Mittag und AebendSeite umherliegenden Orte. 
Druga zaś nosi napis: Grundriss oder verjung 
Delineation der im Grund proponirt vorgestellten Si- 
tuation der vornehmsten Gegenden, Gassen und Ge- 
baude von Warschau na dole C.F, Boetius ۰ 

Następny plan był tylko na mniejszą skalę 
przerobiony z Tirregaila, też same ma szczegó- 
ły, teź ozdoby i te same zmniejszone tylko gma- 
chy przedstawia. Znajduję się przy znanym atla- 
sie Zanoniego, rytowany przez Chalmandiera 
1772. Nie widzimy na nim murów i wałów ota- 
czających niegdyś miasto, a rozległe przedmie- 
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nane, oraz dowodem postępu i stanu sztuk pię- 
knych, rytownictwa, rysunku it. p. U nas prze- 
cież pierwsza okoliczność uważana być może, 
gdyż nie wszystkie plany wyszły na widok pu- 
bliczny, niektóre wykonane dla użytku władzy 
miejskićj w późniejszych wypadkach zaginęły, 
lub są rozproszone po prywatnych zbiorach, do 
których albo przystępu nie mieliśmy, albo gdzie 
są dotąd, dowiedzićć nie mogli. 

Bezwątpienia planów Warszawy musiało być 
dosyć w różnych epokach, od czasu kiedy mia- 


۱ 
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stò głośniejszćm się stało, nie wszystkie przecież 
zebrać nam się udało, Może czas odkryje wię- 
ĉéj, może poszukiwania od nas szczęśliwszych 
dodadzą co do ogłoszonego obecnie opisu, my 

te które widzielismy lub posiadamy w swoim 
zbiorze wymieniamy: 
Wiadomo, że zanim zdejmowanie i kreślenie 

|| wszelkich mapp doszło do stopnia na jakim się 
| obecnie znajdują, ulegały rozmaitym zmianom. 
Inaczój rzecz tę pojmowali i przedstawiali Rzy- 
mianie, inaczćj Grecy, Arabowie, za nim Włosi, 
Holledrzy, i Niemcy wprowadzili na tór nauko- 

| wy, topograficzny. Jeszcze w XVI wieku plany 
miast rysowano od oka, dając tylko widoki 

| malownicze, mnićj lub więcćj dokładne; i dopie- 
ro przy końcu owego stulecia, ukazały się pierw- 

| sze tego rodzaju prace, wykonane w sposobie ja- 
kimi są dzisiejsze. Stąd chociaż są dawniejsze 

| widoki Warszawy, topograficznego nie znamy 
„U wcześnićjszego od tego, który wyszedł w 1655 
| roku i umieszczony jest w łacińskiem dziele Puf- 
fendorfa opisującećm dzieje i wyprawę Karola 
۲۱ Gustawa, Króla Szwedzkiego do Polski, druko- 
Wwanćm w Norymberdze 1696 r. Plan przedsta- 
WIA miasto opąsane podwójnym murem z basz- 
| tami i szańcami, z obszernymi przedmieściami 
1 znakomitszemi gmachami, nosi zaś tytuł: Urbs 
Varsavia sedes Regum Poloniae ordinaria eo statu 
| Presentata quo æ SR. M. Svaccias d. JO- Augusti 
ji 1655 oecupabatur. Wykonał go jak wszystkie in- 
¦ ne w temże dziele, Hrabia Erich Jolin von 
| Dahlberg „Generał i senator szwedzki, który 
|| w pomienionćj wyprawie pełnił obowiązki Ge- 


nerał-K watermistrzą armii. Człowiek uczony, in- 
żynier, budowniczy i biegły rysownik, który 

c naocznym świądkiem i współdziałaczem lo- 
sów wojny, zdejmował sam plany różnych kra- 
JH polskiego okolic, główniejszych bojowisk, ry- 
rap miast, zamków i licznych scen wojen- 
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5 Sdnoczeshe, albo nieco wcześniejsze, są dwa 
۳ oh znajdujące się w atlasie wydanym przez 
2 Wnisłąwa hr. Platera; przedstawiają one War- 
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wszystkie inne na zmniejszoną skalę robiono. 
Celniejsze: Plan ogólny Warszawy zdjęty przez offi- 
cerów inżynieryi 1819 wyciśnięło w prasie Stabu 
Kwatermitrzowstwa Generalnego, Kopie tegoż amie- 
szczone w Przewodniku Krasińskiego 1820 Guide 
de Voyageur en Pologne, ma arkuszu osobno odbi- 
jany w litografii Ludwika Letronne t. r. i 1823. 

lnny wyszedł w instytucie litografii szkolnój 
przez Juljusza Kolberga 1826, litografowany przez 
Wilhelma Ruchacz tejże samój formy co poprze: 
dzający z podziałem miasta na 7 cyrkułów, ka- 
żdy odmiennie illuminowany, Praga zaś jako cyr- 
kut 8, Poniżćj wymienione są nazwiska wszystkich 
ulic i namera które na tój ulicy się znajdują. Zna- 
my dwa wydania tego planu. 

Nader ozdobny ogłosił budowniczy Leonard 
Schmidtner z tytułem francuskim: Plan de Varso- 
vie avec les principaux edificies de celle capitale. Na 
około jest 57 wizerunków budynków z których 
każdy napisem francuzkim opatrzony, u dołu de- 
sinć et lithographié par Leonhard Schmidtner 1825. 

Do najważniejszych planów zalecających się do- 
kładnością położenia i ścisłością wymiaru, należy 
plan zrobiony z polecenia Wielkiego Księcia ۰ 
sarzewicza Konstantego, z tytułem francuzkim 
i polskim przez officerów korpusu inżynierów 
wojsk polskichuskuteczniony w r. 1829, Triangulo- 
wał i kierował zdjęciem planu Tik 
Koriot. Obejmuje wszystkie budynki i place pu- 
ste z oznaczeniem w rysunku domów murowanych 
i drewnianych. Zawiera w ogóle Pragę i obóz 
wojska. Składa się z 9 sekcyi i na tyluż wielkich 
arkuszach litografowany; należy już teraz do 
rzadkich. 

Po roku 1830 ukazały się i za granicą. Takie” 
mi są wydany w Londynie: Harsav published 
under the superintendence of the society for thë diffu- 
sion of usefud knowledge pod spodem Prawn by 
W. B. Clarke Engraved by T. E. Nicolson publia. 
hed 1831, Format arkuszowy z napisami polskie- 
mi i angielskiemi we właściw e ulic, 
kościołów, pałacy i gmachów publicznych. Na do- 
le szkicowane wizerunki znaczniejszych kościo- 


ja 15. 
łów, gmachów w liczbie 1833 w Paryża Map- 


P M ` dał w 4 i. 
pe Ruropy p d tytułom: Carte itineraire ûf poli- 
tique de Ù d'aprés les derniere traités de 


paiz avec les plans, W wielkim formacie, po bo- 


kach umieścił 12 stolic Europy: Warszawę na 
dziesiątem miejscu, ze wspomnieniem history- 
cznem nie bardzo korzystnem dla miejscowo- 
wości» 

Tymczasem w kraju ogłoszono z polecenia 
księcia Feldmarszałka Paskiewieza w r. 1546 
plan przerobiony z Koriota z tytułem francuz- 
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ścia jeszcze pokazują się jako pola orne. Tu 
pierwszy raz jest załączony plen Pragi. 

Za czasów Stanisława Augusta, wyszedł w Dre- 
znie nakładem Warszawskiego księgarza Micha- 
ła Gróla pod tytułem: Plan ichnographique de la 
ville de Varsovie 1779, na arkuszu zwyczajnym 
6 cali długości, tyleż szerokości, z wymienieniem 
ulic, kościołów, pałaców, drakarń, księgarń i t. d. 
Rytowany tamże, ma u dołu podpis: Major Hen- 
nequin del, Varsaviae, M. Keyl sculp. Dresde. 

Tu należy wspomnieć mappę okręgu miasta 
Warszawy w przestrzeni mil pięciu wykonaną 
przez Karola de Perthes, pułkownika i geogra- 
fa Króla Stanisława Augusta, rytowaną dosko- 
nale przez p. E. Tardić w Paryżu na małym arku- 
8ZU. 

Za rządu pruskiego zaczęto gorliwie z ca- 
łą ścisłością zajmować się rozmiarem i wykona- 
niem dobrego planu, alabo go ukończono, jednak 
nie był ogłoszony. Wyszedł tylko przy kalenda- 
rzyku berlińskim 1796 noszącym tytuł: Historisch 
genealogischer Kalender plan małego formatu z po- 
działką Warszawy i Pragi i z napisem: Plan de 
la ville de Warschau D. F. Sotzmann delin, Jüting 
sculps. Inny z r. 1794 podobnież w małym for- 
macie załączony jest do dzieła Mémoires par M. 
le Gienćral Pistor Paris 1806. 

Na zasadzie robót zostawionych przez Pru- 
saków, ogłoszony był za Księstwa Warsza- 
wskiego piękny i obszerny plan wykonany w Dre- 
znie 1809, do którego dołączono szaniec przed- 
mostowy na Pradze. Wyszedł on pod tytułem: 
Plan miasta Warszawy odrysowany wr. 1808, na 
dole podpis: Bach sc. Dresde 1809. Jest w wielkim 
formacie, obejmuje zaś nietylko same miasto i Pra- 
gę, lecz także Pólków, Marymont, Buraków, Po- 
wązki, Wolą, Rakowiec, Mokotów, Łazienki, Sa- 
ską Kępę, Gosławiec, Kamionnę, Targówek icmen- 
tarz żydowski. Przedstawia wszelkie wzgórza 
i nachylenia gruntu, ścieżki, drogi, lasy, zarośla, 
okopy miejskie i szuńce przedokopowe, takież 
przedmostowe na Pradze, most łyżwowy na Wi- 
śle, prądy i mielizny, w mieście i na przedmie- 
ściach wszystkie domy po szczególe, kierunki ście- 
ków, rynsztoków po ulicach, odróżnia ulice bru- 
kowane od niebrukowanych. Domy rządowe izna- 
komitsze, odznaczone są właściwemi numerami, 
ogrody ogólnie jednak dość wiernie ponaznacza- 
ne. Przyłączone są do tego planu osobno drukowa- 
ne wymienienie znakomitszych domów w Warsza- 
wie z tytułem niemieckim: Nachtweisung der merk- 
wiirdigsten Gebaude in Warschau nach ihren num- 
mern, 

Po przywróceniu Królestwa od 1814 wyszło 
kilka dobrze wykonanych planów, podług których 
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knćj barwy żółtćj, a smak jego nie jest nie-|ralne i mnićj materyj zwierzęcych, sprowadza- 
przyjemnym. Po przetopienia łój ten poddaje się | jących jego jełczenie. 


Ale obok tych wszystkich korzyści, masło sztu- 
czne posiada jeszcze smak nieprzyjemny; przypo- 
minający łój, z którego powstało. Przechowuje 
się długo, co stanowi ważną jego zaletę i, lubo 
smak jego jest odpychający, mogłoby się nadać 
dla biedniejszych gospodarstw, gdyby cena jego 
była znacznie niższa od masła naturalnego. W Pa- 
ryżu maśło to jest o połowę tańsze od natural- 
nego; u nas ukazało się w roku bieżącym po- 
dobno z jakićjś fabryki petersburskićj, ale że cena 
jego, przynajmnićj w lecie, nie wiele się różniła 
od ceny masla krowiego, oczywiście, że powo- 
dzenia najmniejszego znaleźć nie mogło. 

Niekorzystną stronę nowego tego fabrykatu 
stanowi jeszcze to, że łatwo może być użytym 
do fałszowania masła naturalnego, jako przed- 
stawiający niemal tenże sam skład chemiczny. Na 
podobne szalbierstwo uskarżają się już we Fran- 
cyi, gdzie tóż używają go do fabrykowania 
mleka sztucznego przez rozrabianie go w wodzie. 
Oczywiście, że za podobne nadużycie nie można 
czynić odpowiedzialnymi wynalazcy ani fabrykan- 
tów, którzy podają swój wyrób za to, czém 
jest on istotnie. 

Zresztą sposób odróżnienia masła naturalnego 
od sztucznego dosyć jest prosty. Masło natu- 
ralne, rozpuszczone w eterze, daje po odparowa- 
niu osad bardzo charukterystycznćój woni masła; 
jeżeli zaś masło zawiera oleo-margarynę, pozo- 
stałość po odparowaniu wydaje woń łoju, łatwą 
do poznania. 

Bądź co bądź, jedną, ale za to walną ujemno- 
ścią masła sztucznego jest jego smak; czy dał- 
sze ulepszenia w jego fabrykacyi zdołają smak 
ten zamaskować lub usunąć, trudno przewidzićć, 
ale i w najkorzystniejszym razie, wtedy tylko 
sztuczny ten pokarm odda istotne usługi, gdy 
taniość jego uczyni go dostępnym tam, gdzie 
masło naturalne stanowi zbytek. 


St K, 


silnemu ciśnieniu za pomocą prassy hydraulicznej 
pw temperaturze 25% — wtedy dzieli się na dwie 
szęści. Jedna, stanowiąca 40 do 50°/, pierwotnej 
| massy jest stearyną, druga jest oleo-margaryną 
ciekłą, która krzepnie przez oziębienie, 


Stearyna znajduje zastosowanie w fabrykach 
świec.  Oleo-margaryna skrzepła topi się w u- 
stach jak masło, podczas kiedy łój, jak wiado- 
mo, przyczepia się mniej lub więcćj silnie do 
podniebienia z powodu zawartćj w nim steary- 
ny. Oleo-margaryna przedstawia nadto tę zaletę, 
że przechowuje się długo bez jełczenia i pod 
tym względem nader jest szacowną dla mary- 
narki. Ją to przerabia dalćj p, Mėge na swoje 
sztuczne masło, Zauważywszy, że gruczoły zwie- 
rząt wydzielające mleko zawierają istotę wła- 
ściwą, rodzaj pepsyny, mającćj własność wytwa- 
rzania emulsyi z tłuszczów w obecności wody, 
skorzystał z tego spostrzeżenia dla przekształce- 
nia oleo-margaryny w śmietanę, a następnie tćj 
śmietany w masło, w tym celu wprowadza do 
kierzni czyli maślnicy 50 kilogramów oleo-mar- 
garyny stopionćj, 25 litrów mleka krowiego, 
które odpowiada niespełna kilogramowi masła, 
i 25 kilogramów wody, zawierających części 
rozpuszczalne 100 gramów wymion krowich, roz- 
drobnionych i zmacerowanych; do tego dodaje 
nieco orleanu dla nadania barwy żołtćj. Kierz- 
nia wprowadza się wtedy w ruch, a po upływie 
kwadransa woda i tłuszcz zostają zemulsyowane 
i przeobrażone w gęstą śmietanę, podobną do 
śmietany mleka. Przy dalszym ruchu kierzni, 
śmietana z kolei przerabia się w masło, ua co 
potrzeba około dwu godzin. Po ukończeniu tćj 
roboty masło oddziela się od mléka i starannie 
opłukuje wodą. 


Masło sztuczne poddane zostało rozbiorowi 
przez pp. Boudet i !Hóte; według tych chemi- 
ków zawiera ono mnićj wody niż mnsło natu- 
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LUDNOŚĆ CESARSTWA ROSSYJSKIEGO. 


Pićrwsze urzędowe wiadomości statystyczne 0 liczbie mieszkańców w Cesarstwie Rossyj- 
skiem, pochodzą z roku 1722, to jest kiedy było pierwsze ogólne obliczenie dokonane w całóm 
państwie, czyli tak zwana rewizya, którą odtąd powtarzano w rozmaitych latach. Według rze- 
czonych rewizyj znajdowało się w Rossyi wszystkich w ogóle: 

w roku 0 ow mieszkańcó k dług rewizyi mieszkańców 
133 "1 14 milionów 1819 ” VI 4 

1762 11 19 3 1835 60 مه‎ 
1782 IV 28 » 1851 IX 68 + 
1796 Yy 36 1858 X 74 $ 

Od roku 1858 ponieważ nie było podobnych rewizyj, wszelkie zatem następne wiado- 
mości statystyczne ogólne mnićj są pewne i dopiero teraz, w skutek nowego prawa o powinności 
wojskowćj spodziewać się można dokładnego obliczenia. 


Następne statystyczne dane są z r. 1872 i pochodzą ze źródeł urzędowych lub dzieł 
wyłącznie statystyce ruskićj poświęconych, według których ludność w Cesarstwie wynosi: 


milionów 

1742 II 16 a 1815 VII 46 8 
VIII 

I 


na przestrzeni mil kw. ogólną ludność przypada na ۰ 

W Rossyi Europej. z Król Pols. 87,814 72,712,242 16,5 

„ WW. ks. Finlandzkiem 6,696 1,809,657 6,0 

Razem w Rossyi Europejskiićj 94,510 74,521,899 15,9 

Na Kaukazie 7,948 4,893,332 12,4 

» Sybery 221,294 3,405,084 0,3 

w Azyi średnićj 49,200 8,856,759 1,4 

Razem w Rossyi Azyatyckiéj 278,437 11,655,175 كت‎ 0,9 

W ogóle Cesarstwo ma 372,947 86.177 ,074 4,7 
Ludność powyższa rozdzielona na gubernie, wynosiła w tymże roku w Rossyi Euro- 

pejskićj: 
gubernia meżczyzn kobiet razem bernia ۱ 6 

Archangielska 137.045 146,218 283,263 | Kazańska 844191 871,205 1,715,396 
Astrachańska 312,570 293,505 606,075 | Kijowska 1,099,146 1,112,230 2,211,876 
Bessarabska 574,703 522,406 1,097,109 | Kostromska 556,218 629,084 1,185,302 
Charkowska 360,058 866,674 1,726,732 | Kowieńska 621,442 643,755 1,265,197 
Chersońska 843,224 779,724 1,622,948 | Kurlandzka 999,181 392,818 621,999 
Ćzernichowska 827,840 855,866 1,683,706 | Kurska 984,939 1,004,988 1,989,927 
Dońska obłast 548,968 563,343 1,112,211 | Lifiandzka 490,256 514,329 1,004,585 
Ekaterynosławs. 703,651 677,617 1,381,268 | Mińska 597,734 604,682 1,202,416 
Estlandzka 157,073 165,252 322,325 | Mohilewska 476,295 484,552 960,847 
Grodzieńska 510,143 513,205 1,023,848 | Moskiewska 928,919 851,572 1,780,491 
Jarosławska 465,573 536,939 1,002,512 | Nizegorodzka 609,782 667,206 1,276,988 
Kalugska 491,193 511,823 1,003,016: Nowogrodzka 495,639 519,550" 1,015,189 


| 0 اد‎ h 
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razom 


kobiet 


mężczyza 


razom gubernia 


mężczyzn kobiet 


141,335 154,675  296,010| Wjacka 1,156,397 1,272,088 2,428,435 
460,908 _ 454,979 915,887 | Włodzimirska 615,677 652,617 4 
800,049 809,996 1,610,405 | Wołogocka 488,172 524,785 1,012,957 
583,717 601,807 1,185,524 | Wołyńska 563,556 869,602 1,733,158 
زونه‎ 1,158,207 2,223,127 | Woroneżska 1,083,032 1,100,362 2,183,394 
;888 978,250 1,968,088 em 32,927,946 33668772 CE ASETET 

1,054,423 1078,099 2,132,522 Razem 32,927,945 33,558,772 66,486,787 
380,250 399,548 779,798 

W Królestwie Polskiem.‏ 1 758,752 دب 

920,1 9,820 1,860,2 = 

390 او‎ 1361.46 Kaliska 342,033 361,344 703,377 
864,158 902,160 1,766,318 Kielecka 263,305 279,640 542,946 
599,597 622,440 1,215,087 | Lubelska ~ 359,969 | 800,087. 730,906 
568,423 ` 577,487 1,145,910 |Łomżyńska 247,511. yy 253,278 9 
1,087,720 1,۵97,830 2,185,550 | Piotrkowska 342,741 863,285 o 706,026 
375,205 355,837 731,042 | Płocka 233,299 253,295 ` 486,594 
584,713 593,810 1,178,523|Radomska 272,418 276,855 549,273 
749,668 783,363 1,538,031 |Siedlecka 256,668 270,059 526,727 
690,579 694,461 1,385,040 | Suwalkska 256,157 274,991 531,148 
503,122 513,688 1,016,810| Warszawska 456,170 _ 491,590 947,760 
451,533 449,275 900,808 Razem 3,030,271 2195,254 6,225,525 


gubernia 

oniecka 
Orenburgska 
Orłowska 
Penzeńska 
Permska 
Podolska 
Połtawska 
Pskowska 
Rjazańska 
Samarską 


5.-Petersburg. 


Saratowska 
Simbirska 
Smoleńska 
'Tambowska 
Taurycka 
'Tulska 

/ 
Ufimska 
Wileńska 
Witebska 


Przestrzeń i ludność W. Księztwa Finlandzkiego w roku 1871. 


ogólna ludność 


300,128 
222,321 
171,162 
157,522 
190,245 
182,647 
304,94 
281,538 


1,809,657 


przestrzeń mil kwadratowych 


809,27 
213,21 
413,85 
399,32 
3015,85 
752,71 
648,38 
6696,28 


w guberniach 
Abobierneborg 
Kuopijskićj 
Niulandzkićj 
St. Michelskićj 
Tawastchuskićj 
Uleoborgskićj 
Wazaskićj 
Wyborgskićj 


Razem w Finlandyi 


Przestrzeń i ludność Rossyi Azyatyckićj. 


1. Kaukaz w roku By 
Gubernic 1 obwody przestrzeń mil kw. mężczyzn kobiet razem wypada na wiorstę 
RE es ; 272,415 241,145 RUA 23 
zarnomorski okrąg 96,0 9,007 6,696 1 x 
Dagestańska oblast . 519,2 226 893 221,406 448,299 17,9 
Elizawetpolska 794,6 291,652 237,760 529,412 18,6 
Ery wańska 472,5 239,275 '212,726 452,001 18,8 
Kubańska oblast’ 1 347,927 324,297 672,224 8,2 
Kutaiska 378,1 317,679 288,112 605,691 38,1 
Se موه و‎ r są ŁA 228,261 208,857 437,118 0 
uchumski oddzia: 0 70,701 , 
Terska oblast’ 1,069,0 252,507 232,730 485,237 9,4 
Tyfliska 181,0 325,029 281,555 606,584 17,1 
Zakatalski okrąg 72,3 30,717 26,085 56,802 14,9 
Razem na Kaukazie 7,943,0 2, 541,362 2,281.269 4893332 


12,4 | 


~~ ات‎ 
3 
۲ ۷ 3 w roku 1870, 
mężczyzn kobiet razem wypada na wiorstę, 
12,307 9,990 22,297 0,0 
204,922 167,940 372,862 0,1 
208,887 174,407 378,244 0,6 | 
111,198 112,779 231,977 0,0 
25,992 17,328 43,320 0,0 
541,827 545,021 1,086848 0,9 
427,560 411,196 838,756 1,1 
227,151 203,629 430,780 0,8 | 
1,762,794 1,642,290 3,405,084 0,3 


2 Sybe 


przestrzeń mil kw, 
5,129,5 
45,708,1 
12,786,6 
71,420,6 
38,790,7 
26,713,6 
15,688,2 
10,057,2 
221.294 


Azya średnia ۷ ۲ 0 6 ۸ 1870. 


10,300 201,213 180,687 381,900 0,7 
8.240 266,895 243,268 510,163 1,3 
6,852 283,252 256,278 539,530 1,8 
8,799 650,815 588,834 1,239,649 3,6 | 
6,180 177,293 161,509 338,602 1,2 | 
9,476 179,235 167,480 346,715 0,8 | 
49,200 1,758,703 1,598,056 3,856,759 1,4 


Gubernie i obwody 
Amurska oblast’ 
Enisejska 
Irkucka 
Jakucka oblast’ 
Przymorska oblast’ 
Tobolska 
Tomska 
Zabajkał oblast’ 


W ogóle Syberya ma 
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RO 


Akmolińsza 
Semipałatyńska 
Semirjeczyńska 
Syr-Darińska 
Turgajska 
Uralska 


W ogóle w Azyi średnićj ` 


Ludność powyższa całego Cesarstwa podług pochiodzena, składała się wgedłu wykazów | 


osób 
| Cyganów ` 30,000 
Samojedów 4,000 
Innych narodowości 70,000 


Razem 63,660,000 


1 
۱ 
wypadnie na 1000 mieszk, 


1 


1,000 


| 
| 2). W Królestlwie Poskiém. 


649 
137 
112 
51 
51 


1,000 


| Polaków 3,700,000 
| Zydów 183,000 
Rusinów 640,000 
| Niemców 290,000 
| Litwinów 290,000 
| Innéj narodowości ۰. 0 


| Razem 5,706,000 


W W.ks,Finlandzkićm. 


W guberniach nadbaltyckich. 


wypadnie na 1000 mieszk. 
797 


urzędowych sporządzonych w r. 1867 w Rossyi Europejskićj. 


1). Rossya Europejska liczyła: 


Rusinów 50,730,000 
Finów 8,158,000 50 
Litwinów 2,438,000 38 
Żydów 1,829,000 29 
Tatarów 1,862,200 21 
Baszkirów 1,076,000 17 
Polaków 1,000,000 16 
| Mołdawian 910,000 14 
Niemców 688,000 11 
Kirgizów 153,000 2,4 
Kałmuków 89,000 1,4 
Greków 51,000 0,8 
Bołgarow 45,000 0,7 
Ormian 32,090 0,5 
3): 


Liczono w ogóle 1,550,000 finów, 250,000 szwedów, 6,000 rusinów, 1,200 niemców, 


1,000 cyganów 600 lapończyków. 


4). 


Według dokładnych obrachowań w dziele Ritticha, (Maeteryały do grafii Rotnossyi) wyda” 
n w Petersćmburgu 1872 r. Znajdowało się w całym kraju pochodzenia: 


R 


سور 
( 


4 

Słowiańskiego 72,958 osób czyli 0 

Litewskiego 865,056 47,8 

Fińskiego 721,834 39,4 

Niemieekiego 126,355 6,90 

و 

Pochodzenia Słowiańskiego 

Rossjan 11,156 

Białorusinów — ۱ 5/0 

Polaków 682 
Pochodzenia litewskiego 

Litwinów کے‎ EŃ 

Żmudzinów A > 

Łotyszów == 
Pochodzenia fińskiego 

Estów 276,071 

Liwów — 9,0 

Finów 250 
Pochodzenia niemieckiego 

Niemców god 5,70) 

Szwedów 5,575) 7 0 

Żydów 253 0 

Tatarów 30 

Cyganów 


Razem . 306,167 


5 Na Kaukazie 


W dziele Zbiór wiadomości statystycznych o Kaukazie ogłoszonćm w Tyflisie 1866 roku 
ludność tamtejsza rozdziela się według pochodzenia w następny sposób: 


Żydowskiego 40,754 osób czyli 2,2%% | 
Tatarskiego 45 5 
Cyganów 166 0,1% ۱ 
Razem 1,827,267 
w Kurlandyi w Liflandyi 
12,182 80,445) 
4,115? 60 3,7 
9,902 5,343 3 
9,902 — | 
s 81,7 °/o — 41,5% 
460,004 392,059 
z= 444, 072 ; 

2,541? ۵ -- ba, 7° 
a 780, 
33,707 0 6,794 ۷۵ 

4 ar 
166 
578,050 943, 061 | 
| 
| 
897,945 | 


Rusinów 925, 210 Żydów 21,676 
Gruzyan 852,319 Tatarów 977,191 
Ormian 561,734 Górali (Czerkiesów) 
Greków 3,557 Kałmuków 111,678 
Niemców 9,649 Innych narodów 146,597 
Razem 4,507,556 
b) Na Syberyi i Azyi średniéj 
Według Mappy etnograficznéj Rossyi Azyatyckiéj wydanéj przez Wieniukowa w Peters- 
burgu 1873 ludność tameczna dzieliła się na narody następnego pochodzenia: 
Rusinów 5,265,000 Tiurkskiego: 
Fińskiego: Kirgizów 1,450,000 
Ostiaków 32,200 Tadżików 215,000 
Sojotów 8,000 Jakutów 210,000 
Samojedów 5,700 Uzbeków 155,000 
Wogułów 5,220 Tatarów 84,900 
Mongolskiego: Jukagirów 1,600 
Burjatów 260,000 Korjaków 5,250 
Kałmuków 28,800 QCzukczów 12,000 
Tunguzów: 19,700 Kamczadalów 4,360 
Chińskiego: Giljaków 3,000 
Mandżurów 14,000 Linosów 2,500 
Korejców 8,500 Razem . 7.780.730 


Wykaz monarchów i książąt panujących. | 


Czas wstąpienia |Nazwisk żon- 
Państwo Nazwisko monarchy| Czas urodzenia dż a kadah pl aka Następca tronu 


ESR ون‎ KR 


AMustryacko = Węgierskie.| Franciszek Józef Î ۰1۵ sierpnia 1830 2 grudnia 1848 |Elżbicta Bawarsk.|Rudolt-Franciszek ur, 21 
sierpnia 1858 


i TI (Pedro). « .| 2 grudnia 1825 | 7 kwietnia 1831 |Teressa Bycylijska = 
spala وت‎ e ی‎ E . zk „.| 27 kwietnia 1856| 2 sierpnia 1861 |A - 6 بت‎ 
وه من‎ 111.11. .|Moutson Hito ....| 1852. 1867. Harou-ko, 5 
Maroko. sa. « <<» -|Muley-Hassan ... —- 1873 — — 
و(‎ *::* Wilhelm I... . . ,۱92 marca 1797 18 stycznia 1871 |Augusta Weimar|Fryd. Wilh, ur, 18 paźdz. 
Saska 1831 r. 
Rossja. . . . . « „ « « . «Aleksander II Miko- Marya Alekandr. | Aleks. ur, 10 mar, 1845 
۱992552 Sao 29 kwietnia 1818 | 2 marca 1855 Hessen Dąrmst. 
Tura « ما‎ Abdul-Aziz .. .„ .| 9 lutego 1830 |25 czerwca 1861 — Jussuf ur, 9 paźdz, 1857 
| KROLES TWA 
Anglja s.s sex.. |Wiktorya I... . . .|24 maja 1819 [20 czerwca 1887 — Albert ur. 9 listop, 184] 
Bawarja. ADI [Ludwik M......|25 sierpnia 1845 |10 marca 1864 — — 
Bolgia „.. « . . « « « .|Leopold IL ... . „| 9 kwietnia 1835 |10 grudnia 1865 |Marya Austryacka = 
Dania. . ...,,.. .|Krystyan IX... .| 8 kwietnia 1818 |15 listopada 1863|Lndwika Kaselska|Kryst, Fryder. ur. 0 


czorwca 1843, 


Grecja, 4.24... ,.|derzyI ,,.... . .|24 grudnia 1845 | 5 czerwcą 1868 |Olga Konstantyn. |Konst. ur, 2 sierp. 1868 
Rossyjska 
Hiszpania ۰۰۰ « „.|Alfons XII .. .. .|28 listopada 1857 1875 Blanka Portugals. — 
, Hawaii wyspy, . . . , .|Lunalilo I. . . . . ,|31 stycznia 1835 | 8 stycznia 1873 — — 
Madagaskar.. . . . , . .|Rarawalo II królowa — 1 kwietnia 1868 = 4 
| Niderlandy. „ . „ „. اما‎ III. . . . .|19 lutego 1817 |17 marca 1849  |Zofia Wirtemberg.| Wilh. ur. 4 wrześn, 1840 
Roreja ee sro o ORO ان‎ c یو‎ 2 ny ŚŚ zt 5 نت‎ 
ortugalia . + + » - ددم با‎ « « «|31 paździor. 1838|11 listopada 1861|Marya Pia Włosk.|Karol ur. 28 wrześ, 186 
| Prassy . <... ایض‎ i Fryderyk Wilhelm 1,۱92 marca 1797 2 stycznia 1861 ین ی‎ Weimar | Fryd.-Wilh. 18 paździec. 
z aska. 1831 
Saksonia . . . . « « . . . Albert Fryderyk . .j23 kwietnia 1828 |29 paździćr. 1873|Karolina ks. Wa- eż 
| am + 2 و‎ „...|Tiaon Fa Tiaula — - | 1 paździer. 1868 Aa E. ea 
1 Longkorm.,. s... 
Szwecja i Norwegia, . „Oskar II. . . ,... 21 stycznia 1829 |18 września 1872|Zofia Nassauska (Gust. ur, 16 czerw. 1858 


Wirtemberg . - « « « «jKufolI, , <... „ .. 6 marca 1823 95 czerwca 1864 Olga Mikołajówna 


Rossyjska 


Włochy. . «++ +**** Wiktor Emanuel IT. 14 marca 1820 |28 marca 1849 Humb. ur. 14 marca 1844 


W ۳5 rE CETE E TEA: 


Baden . . . ,.. „.„ „|Eryderyk. ۰ . ۰۰۰ 9 września 1826 | 5 września 1856|Ludwika Pruska Fryderyk-Wilh. 8 lipca 
1857 
Hesscn-Darmstat. „ . . (Ludwik III . . « . .| 9 czerwca 1806 |16 czerwca 1848 R 


— Karol ur. 23 kwiet, 1809 
Meklemburg-Szwerin , .|Fryderyk-Franc. II. 28 lutego 1823 7 marca 1842 Marya Rudolstad.|Fryder.-Franc. 19 marca 


GE 1851. 
Moklemburg-Strelitz, . .| Fryderyk Wilhelm ./17 paździer. 1819| 6 września 1860 Augusta ks. Camb.| Adolf-Fryd. 22 lip, 65 


Oldenburg. sas „ . „ +| Mikołaj Fiyd. Piotr| 8 lipca 1827 27 lutego 1853 |Elźżbieta Altenb. |Fryd.-Aug, 16 list. 1852 
ko-Wcimar. . . . „ .|Karol Aleksander. = czerwca 1818 | 8 lipca 1853 Zofia Niderlandz, |Karol-Aug. ur. 31 lipca 


1844 
KS ۰ ۰8, ۷ 
pał - ۳ AES Leopold Fryderyk, .|29 kwietnia 1831 |22 maja 1871 Antonina Saska  |Leopold ur. 18 lipca 1855 
Lich ik "+++ + 1 Wilhelm... . . . .|20 kwietnia 1806 |23 kwietnia 1831 — e=; 
Lip هم‎ „ ... . |Jan م1‎ .. | 5 paźdz. 1840 |12 listopada 1858 — = 
Pe-Dętmold . . . . (Leopold . ... .. «| 1 września 1821| 1 stycznia 1851 | Elżbieta Rudolszt. | Waldemar ur. 18 ۵ 


r 1824 


Å 


r ۰ Czas wstąpienia | Nazwisk A 
Państwo | Nazwisko monarchy | Czas urodzenia pa ru. ka lub z Następca tronu 

"Nm e dw 

Lippe- PoE .|Adolf-Jerzy ۰ 1 sierpnia 1317 |21 listopada 1860|Herminia ks. Wal. Jerzy ur. 10 paźdz, 1846 

Monako , . a s .|Karol III, 8 grudnia 1818 |20 czerwca 1856 = Albert ur. 13 list. 1848 

Reuss-Greitz. . . . « + » Henryk XXII. e .|28 marca 1846 | 8 listopada 1859|Ida. Sehaum Lipe. ną 

Reuss-Śchleitż . . . . < Henryk LXIX. . . .|19 maja 1792 |15 wrześn. 1856 |Matylda. 3 

Saks-Altenburg. . .. . ۱۹ N n 16 września 1826 | 3 sierpnia 1853 ۱۸ 21۵926۵ Anhalt. 

Saks-Koburg-Gotha. . .|Ernest II. . . . ... 21 czerwca 1818 |29 stycznia 1844 | Aleksandra Bad. |Alfred Angielski ur. 6 

- sierpnia 1844 

Saks-Meiningen. . . . . 36۳ +» . « 534 2 kwietnia 1826 |20 września 1866|Teodora ks. Hoh, Bernard ur, 1 kwietnia 
1851 

Szwarcburg-Sonders-|Ginter . . . . .... 24 września. 1801 |19 sierpnia 1835 — Karol ur. 7 sierpnia 1830 

e + « « + » » 4 16. 

Szwarcburg-Rudolsztad.|Jerzy. s... « « » . 23 listopada 1838 96 listopada 1869 — — 

۱77۳10165 اج‎ N F Jerzy-Wiktor. . i.. 14 stycznia 1831 ۳ maja 1845 سیم‎ Nassauska | Fryderyk ur. 20 stycznia 
1865 


۳:۰ IU HAD a. 
Państwo Kościelne aE E 13 maja 1792 116 czerwca 1846 | — ۱ — 


8 Z ESEE FMCG. PAOL I TE 


Czas objęcia | 


Państwo Nazwisko prezydenta arao | 


Andora (Syndycy) Queredra. . . s.» „AGE = 
Argentyna s. ^% vain ۸۱۳2۵02۲۵ و0‎ En Eco o 12 października 1873 
Boliwja. 2۰۰۰ « ور‎ E : ویو ی ۰ ور هك‎ WE . 1873 
Costa-Rica . . .« « . Generał Tomas . . . . ... 13 w maju 1872 
Czarnogórze  . « »« . „ .| Mikołaj I książę . + ... zła 14 sierpnia 1860 | dziedzi 
Czyli (Chili) و‎ F. Errazaris. ۰ « « « » و‎ ۵ ۵ 17 września 1871 
Equator, . « «» ssas. Garcia Moreno . +. «1... ۰ 1869 
Francja. . . « . Mac-Machon. . > 25 maja 1873 
Gwatemala. . . . - à Don Miguel Garcia Grenados w maju 1872 
تا‎ ۵ sa ۰ Nisage Saget. --« « » » « « « » * » 19 maja 1870 
Honduras. ........« Don Seleo Arias RYTY ACC w czerwcu 18 
Liberja . ا‎ Roberas + « « ۵ و‎ > . 1 stycznia 1872 
۱ e a Sebastjan Lerdo de Tejada . . . . 2 listopada 1872 
Nikaragna . Wincenty Cuadra......... 1 lutego 1871 
Nowa Grenada (Kolum. ) Traillo. Gł 25-910 ۰ w sierpniu 2 
Orange. . + ««* +». G.P.Vimer.. ustawia ۵ =- 
Panama . .. Neira . TO 
Paragnaj ` LOpóź. « es oa REAR = 

a i Tu U p Pardo-Emanuel. . . pe s.s.. 2 sierpnia 1872 (ostaz 
San-Domingo 7 Gonzales. . . . . . " ð F. Gomez 
San-Marino . . . ... ? ? 
San-Salvador. . s... J: Gonzales +. « «* +» s% To 20 stycznia 1872 
Stany CA Półn. 

Ameryki. . . . a Grant Ulises , « « «« «««1« >> 4 marca 1873 psk Wilson 
Szwajcarja . NOT 4, ,م2251‎ E sro pA — Fehr-Herzog 
Uraguaj. . p W Elauri Drnozo. ۰ TIF 2 marca 1872 R. 0 
Wenezuela, ..... „.| A. Guzman Blanco. . . iess. 13 lipca 1870 


Molles Bonawentura 
A, Alsina 


lal 


J. Volio 


ze 
a 
= 
a 


X. Leon 


M. Domingue 


J. M. Rodrigues 
Gardner 


ي ې م + ج ټاډ خښ صا sa | l‏ 


= 
0 


Mendez 


KSIĘSTWA ۱ 6 ۷ ۷ ۰ 


|? 


Nazwisko 


Czas objęcia 
małżonki 


rządu 


Państwo Nazwisko księcia Czas urodzenia 


asza i Yice-król. | 26 listop 1816 | 18 stycznia 1863 
NS: ود و‎ A ی‎ : [a0 kwietnia 1899 | 15 zań 1867 
BEDĘ 10% + 11 „| Milian Obrenowicz. . , | 10 sierpnia 1855 | 1 lipca 1868 
Tripolis. .. . Mahbmud-Nedżin pasza 1 
Tanis. ..... „ . „| Muhamed-Sadik bej 1 1859 


sol | « 
-~ 


Sidi Ali 


| 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


Warszawa, główno miasto Królestwa Polskiego, na lewym brzegu Wisly wedlug dokonanych 1872 r. przez puł- 
kownika pomiarów Zylińskiego, leży pod 9° 19! zachodnićj szerokości (licząc od obserwatoryum w Pulkowie) i pod 519 14! 
półnoenćj szórokości geograficznój. Wysokość miasta nad poziom m, Baltyckiego wynosi 161, 03 st. ros., wysokość nad po- 
ziomem rzeki Wisły 102, 43 st. ros. powierzchnia 1894 dziesięcin. Obwód miasta wraz z przedmieściem Pragą, oznaczony 
wałem ziemnym, wynosi 20 3/4 wiorst; długości od północy na południe liczy wiorst 7!/ą, szerokości 41/3, ulic 278, domów 
murowanych 2360, drewnianych 937. Ludności z dniem 15 Stycznia 1875 r. miała 285,823 osób, w tćj licebie stałych mie- 
szkańeów 197,766 (93,316 płci męzkićj i 104,450 żeńskićj, nie licząc wojsk konsystujących w liczbie 16,752.z którem wy- 
nosiła 302,575 osób. W ogólnćj liczbie mieszkańców m. Warszawy było według stanów; szlachty — 32,476 (115540/,), ducho- 
wieństwa 310 (0 4/,), obywateli poczesznych — 1,195 (0, 2/0), kupców i handlujących—12,852 (s jo); rzemieślników — 13,795 
(traal) mieszczan— 210,759 (73470); stanu wojskowego prócz wojska—7,691 (2569770), i cudzoziemców 6745 (2y5g/0,): 
wedlug wyznań: prawosławnego--7699 (2,692), greko-unitów 679 (0,34), rzymsko-katolików— 172,174 (60,24/0), Ormiano- 
e e ON protestantów -- 15,159 (5,,0/,) starozakonnych - 89,838 (31,4300) m shometan—54 C0020), 5ta- 
rowierców 4 (0 > 

w roku 1874 urodziło się 17,023 dzieci, z nich chłopców— 9,139 i dziewcząt—8,884, co stanowi 100 nowonarodzonych 
chłopców na 97,3 dziewcząt« W porównaniu z 1873 rokiem ogólna cyfra nowonarodzonych powiększyła się o 181, Na 
100 osób ludności przypadało 6,3 nowonarodzonych, z nich płci męzkićj 3,4 i żeńskićj 3, . 

Liczba zmarłych wynosiła 15,430 osób (w porównaniu z 1873 r. mnićj o 2,143), w tćj liczbie mężczyzn 7,933 i kobićt 
7,507, w taki sposób na 100 zmarlych mężczyzn przypadało 94,, kobićt, Największa śmiertelność przypadała na wiek od 
1 miesiąca do 1 roku, wynosząc 424/,, i od 1 roku do 5 lat (7%,0/,), poczćm stopniowo się zmniejszała do 20 lat, do któ- 
rego to wieku powiększała sią do 40 lat wynoszące 4,40/, i znów stopniowo się zmniejszała, tak, że w wieku od 106 do 110 lat 
wynosiła 0,004°/o. Jeden umarły przypadał na 13,5 mieszkańców i na 1,, nowonarodzonych. 

Małżeństw zawarto 3,085, w porównaniu z 1873 r. więcćj o 56; jedno małżeństwo przypadało na 94,, mieszkańców. 

Warszawę z Pragą łączy most żelazny na 240 sążni długi. Pod względem administracyjnym dzieli się na 12 czę- 
ści czyli cyrkułów. : 


"DZIAŁ ADRESOWY. 


| Nr | ` 
ULICA | Domu UWAGA 


Władze duchowne: 


Konsystorz prawosławny . - sos sa oo’ Dluga 
Kancellarya parafii Prawosławnój . . . . . = 


ا 


f مت‎ powiatowa wyznania prawo- 

> nego ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ — 

R eneralny Rzymsko-Katolicki . . Kanonia 2 

Konsystorz EET E ان ینور‎ Krak.-Przedm. 46 ۱ obok koś. ś, Józ, 
TA “e dcko-Augsburgski . . . .| 7 Królewska 15 

Kancellarya parafii Twangelicko- Augsburgskićj . Królewska 15 

Konsystorz Ewang.-Reformowany ©, (. Leszno 20 

Kancellarya Kollegium PE z Leszno 20 

Komitet Synagogi . « + + + 4.2... Daniłowiczowska 4 

Zarząd Warsz. Gminy żydowskićj . . . . « Elektoralna 6 


UWAGA. Kancellarye urzędników stanu cywil- 
nego wyznań niechrześciańskich znaj- 

: dują się przy kancellaryach komisarzy 
policyi właściwych cyrkułów. 


Władze policyjne: 
Zarzad Warszawskiego Ober-Policmajstra » . Senatorska 12 | w Ratuszu 


Wydziały tegoż zarządu: | 


وا وان وت 90 کنو > 2 . Adregowy‏ 


— — w Ratuszu 


| 
| 


Pasportowy 
| Śledczy . 


Policyjno-Sądowy Senatorska 


Telegraf policyjny 


۲ M N 
Policyjno-Lekarski 3 Furmańska 19 | 
Cyrk. I i XI. Zamkowy, kancelarya Podwal 15 

Soborny, 5 A Długa 10 |‏ ,111 1 11 وو 
Bielański, rs : Nalewki 38‏ - 1۷۰ و | 
Karmelicka 9‏ ور Powązkowski,‏ ,1۷ 1 ۷ „ 
Wolski, 3 UŻYT Chłodna 9‏ ۲۷1۲۰ وو 
TEK Twarda 3‏ وی ,, VIII. Jerozólimski,‏ „ 
IX. Łazienkowski, ,, a; vw ad e Mokotowska 19‏ » 
POM Krak.-Przedm. 1‏ >" و X.  Nowoświecki,‏ وو 
y AAE Targowa | 182ab‏ ر کو XII. Prazki, s‏ وو 
Straż Ogniowa:‏ 
PY T Nalewki 1‏ 47 ی .4 ۰ AOR OŻĘŚĆ‏ 
e Senatorska 12 Ratusz‏ 6 ی و و N A‏ 
Nowy-Świat 6 A‏ ان PRADO 5 1 Mare‏ 
ADANIE" Bt aa Chłodna 1 | Koszary Mirow.‏ .> 
5-a RM I e na Pradze Z "‏ 
Biuro Komendy Straży Ogniowój Ya N Nalewki 1‏ 
Władze wojskowe:‏ 
Główno dowodzący wojskami Warsz. Wojennego a‏ 
Okręgu Gen. Gubern. Paweł Kotzebue . . Krak.-Przedm. b. Zanfek Król.‏ 
حور با 0 pom.‏ فتاه 
mi Okręgu Warszawskiego . . . ۴ Bielańska 10‏ 
Zarząd Warszawskiego Okręgu Wojennego FPN Saski plac 7‏ 
Intendentury. . . . sat — —-‏ وو 
Artyleryi Okręgowy . ° ad: -— 6‏ „ 
Arsenał artyleryjski Okręgu Warszawskiego . . |rog Długićj i Nalewek 2‏ 
Wojenna fabryka broni. . . : Bielańska 10‏ 
Zarząd Wojenno-Lekarski Okręgu  Warszowsk. Mokotowska 5‏ 
Naczelnika Wojsk 4 ۹ Bracka 12‏ ,„ 
Nowy-Świat 67‏ : و 5 Audytoryat polowy‏ 
Sąd polowy wojenny . . : Elektoralna 9‏ 
Archiwum wojennego Okręgu Warszawskiego : Przejazd 15‏ 
Zarząd Komendanta miastą Warszawy . . f. Krak.-Przedm. 21‏ 
Cytadeli Aleksandryjskiej z w Cytadeli 25  |Sprzedaż prochu‏ 7 
BK" aczelnika Wojsk Gubernii Warszawskićj Petersburska 501 Praga‏ 
سب Kancellarya Warsząwsk. Gubernialn. batalionu . za‏ 
= سب . zarządzającego PAYD punktem‏ 5 
Szkoła wojskowa junkierska . NE +. > Senatorska 13‏ 
Szkołą podoficerska na Pradze . . . . . . Olszowa 41 5a‏ 
Szkoła fajerwerkierów . . 0 | Twarda 30‏ 
Zarząd Intendentury Okręgowej . ۰ uk Nalewki 4‏ 
 Warszawskiéj ar tylleryi for tecznćj . . „ | Cytadela Aleksandr. 60‏ „ 
Okręgowy Inżenieryi R. ŻYWA AW SZEWC Cytadela Aleksandr. 15‏ و 


۱ G 
mum maii 29 


Warsztaty pod zarządem Intendentury. . . . Leszno 

Artyleryjskie Laboratorium . . . . » « , Powązki w koszarach 
Warszawski Magazyn apteczny . . . . . « Górna 

Zarząd Warszawskićj inżenieryi fortecznćj. . . Cyt. Aleksandr. 

Okręgowe Inspektorstwo szpitali. „ . . . « Bracka 


Sztaby wojsk: 


Saski plac 


Sztab Okręgowy ۰ . . « « 


Sztab wojsk miejscowyci . Bracka 


Sztab 3-6j piechotnój dywizyi gwardyi. . . . Nowy-Świat ) 
Kancellarya Lejb-Gwardyi Litewskiego pułku , Marszałkowska 
x St.-Petersburgsk. grenad pułku . . Konwiktorska 
ss Grodzieńskiego pułku huzarów . , Łazienki 
» Lejb-Gwardyi pułku ułańskiego . , = 
» Wołyńskiego pułku . Pw Przejazd 
s 3-ćj bateryi Leib-Gw. Artyler. konnćj. | Kosz. ulan. Lazienki 
Sztab 3-6j gward. i grenad. brygady artyleryi . Nowy-Swiat na Koszykach 
ور‎ 2-éj grenadjerskićj piechotnćj dywizyi « « Z 
Zarząd 1-ćj brygady strzelców +... «+ - Mokotowska 
„  „piechotnego atamana wojsk kozackich. . Wspólna | 
a Kancellarya 33-go pułku kozaków dońskich . . na Pradze 
ka 1-ćj brygady saperów . . . . مب‎ Jerozolimska 
Sztab 3-éj dywizyi Gwardyi pieszćj. . . . . Nowy-Świat 
» 26 pułku litewskiego. . . so û . ws Marszałkówska Kosz. Ujązdows. 
„ Pułku kegsholmskiego ۰ . . . . e’ Cytadela 
7 „* Grenad. Ekaterynburskiego . . . Konwiktorska Kosz. Sierakow. 
3 REE رد‎ uke «+ Przejazd 
„» 2-6j dywizyi grenndyerakiéj - > . . . Nowy-Świat 
» 6-go Pułku grenad. Tauryckiego. . . „| Za rogat, Powązk. 
w 8-éj dywizyi kawaleryi . KSP 2 i „urawia 
Kancellarya 8-go batalionu strzelców . | Za rogat, Powązk. 
۳ dywizyonu kozaków kubańskich „. . (w bar. przy tar. Zam. — 
1-a, 2-a i 3-a brygada artylleryi gward, . . . Koszyki 1753e | Kosz. Jerozol, 
4-a 7 ۴ ی و‎ Czerniakowska 37 —39|Kosz. Kirysyer. 
3-a baterya Lejb-Gwardyi Ułańskićej . . . . | £azienki Królewskie 81 
Kancellarya 1-go pułku pochodnego telegrafu. . Muranowska 6 
3 9-80 ;, » ENM d Czerniakowska 39 ۱ 
7 gubern. warszawskiego batalionu. . Petersburska 530 na Pradze 
Sąd wojskowy Warszawskiego Okręgu . . . Nowy-Świat 67 
Zarządy Żandarmskie: | 
Zarząd Warszawskiego Okręgu Żandarmów . . Królewska | 
„ Naczelnika Żandarmów Guber. Warsz. . Włodzimierska 
Kancelarya Naczelnika Żandarmów pow. War- s 
BZAWSKIEgO +. soo ae O_o, s Królewska 41 
Sztab Warszawskiego Dywizyonu Żandarmów . Zatyłki | 9 |Kosz. Mirowskie 
Zarząd Zand. polio. dróg żelaznych , . . : o Marszałkowska 38 
Oddział żand. polic. Drogi Warsz.-Terespolskićj Praga 156 
Komenda Zand. konna . . . « . . . . . | Koszary Mirowskie za Żelaz. bramą 


== 


| 
| 
J 
i 
| 


Koszary i baraki wojskowe: 


Aleksandrowskie . . . . . . . . . . . |w Cytad. Aleksandr. 


"EE AE Ów 


karania * ła 2 4tE b e A 6 O Czerniakowska 
A a +. „ao s و ار‎ Koszyki 
KOMORKI و‎ lamy o و مه‎ Czerniakowska 
Kozackie . . . . و هم هم وم مه‎ » . + |przy tarasie Zamkow. 
COROT WAW TO zo BTO AF M Chłodna 
i Powązkowskie, E cz TG, TY GIAKALZE 
Papieżyddkie s11n;% «4% 50-00. 0. as, و‎ Zakroczymska 
PODTAKOWĘKIE ira LA wd (+ < sach (© 4 Konwiktorska 
BIAZdOWSKIG. „Sł są LA 1 e. BSE dw 8 Marszałkowska 
Wołyńskie . . R PR Przejazd Pałac Mostows. 


Zborny punkt i baraki na Pradze, . . . . . Aleksandrowska 


Władze cywilne. 


Kancellarya Generał-Gubetnatora . . . . . | Krakowskie-Przedm. 
Wydział prośb tejże kancellaryi . . . Saski plac 
Archiwum akt dawnych i archiwa po zwiniętych Pałac Nam. Kr. przed. 
władzach . . . CORD , i Jezuicka 
| Zarząd pałaców Cesarskich. . . . ı | Krakowsk.-Przedm. Ząmek Król. 
„  Gubern. do spraw włościańskich ان مین‎ Saski plac 
Dyrekcya Teatrów Warszawskich . . . . . Plac Teatralny 
Zarząd Towarzystwa Wyścig. . «< . . . | Krakowsk.-Przedm. 


Konsulaty zagraniczne. 


| 
| 
= OO 169 u „Z RE. SES; Czerniakowska 
| 
| 
| 


Wydział wojskowy 
Wydział ubezpieczeń 


Angielski Gen. Kons. Mansfeld . . ۱ Warecka 
Austr. -Węgier. Gen. Kons. Bar. aE Hla Sto-Krzyzka 
Belgijski i Włoski Gen. Kons. Mieczysław Epstein Mazowiecka 
Francuzki Gen. Kons. Baron Finot . . Niecała 
Związku Półn.-Niemieck. G. K. Bar. Rechenberg Królewska 
Peruwiański Kons. Stanisław Lesser . . Miodowa 
Stanów Zjednocz. Amer. -półn. Kons. Józef Rawićz. Senatorska 
Szwedzki Kons. Jan Bloch. Królewska 
Rząd Gubernialny و‎ Krakowsk.-Przedm. Pałac Namiest, 
Zarząd Naczelnika powiatu ۷ AER- Miodowa ۳ Paca 
Dom główny kary i poprawy . © * > و‎ Długa 
Dom badań. . NORE <4 Pawia 
Areszt dłużników cywilnych e. e a Leszno 
Władze Miejskie. 
| Magistrat m. Warszawy (Ratusz) . . . . . Senatorska 
w ni m: 


UWAGA 


| 


Ratusz 


na Pradze 


۱ 
Ratusz 


Ratusz 


ULICA 


Senatorska 


Ujazdowska 
Dobra 
Rybaki 

Solec 
Brukowa 
Targowa 
Podwale 

Solec 


Erywańska 
Senatorska 
Franciszkańska 
Franciszkańska 
Zakroczymska 
Franciszkańska 


Krakowsk.- Przedm. 


Freta 
Tamka 


Krakowsk.-Przedm. 


Przyrynek 
Wolska 
Tamka 
Nowe-Miasto 


Erywańska 


Wolska 
Senatorska 
Ujazdowska 
Ogrodowa 
Dzika 
Nowy-Świat 
Wilcza 


Wiejska 


Krakowsk.-Przedm. 


Ery wańska 
w Mokotowie 
ytnia 
Nowowiejska 


Lombard 

Kassy poborowe opłat miejskich . 

Urząd miar i wag . 

Urząd Lekarski . 

Kassa Oszczędności b 

Kantor pomocniczy Kassy Oszczędności "w Gi- 
mnazyum 4-m . 
Kancellarya wodociągu miejskiego +. و‎ 


۰ è ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ 


Szlachtuzy miejskie . 


Kontrola weterynaryjna 
Kontrola służących . 
Kancel. Inspektora policyi na rz, Wiśle 


Zakłady 


iINSTYTUCYE DOBROCZYNNE. 


Bióro informacyjne o nędzy wyjątkowej 

Rada miejska Warszawskićj publicznój Dobrocz, 
Zarząd Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności . 
Ochrona Maryjska cz” DAT NE 

„ Mikołajewska . ۰ 

Zakład Starców obojga płci wyznania "Prawosł. 
Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności . 
Dom Sierot (chłopców) 
35 (dziewcząt) 
Zakład Starców i kalek . š brpa 
Kassa pożyczkowa Towarz. Dobroczynności 
Dom schronienia starców . 


Dom przytułku i praoy . 
Instytut św. Kazimierza 
Instytucya Jałmużnicza 
Dom przytułku ubogich starców parafi Tyan: 
gelicko - -Augsburskićj , š 

Dom przytułku starców i sierot wyznania Moj- 
żeszowego i dom schronienia dla przycho - 
dnich i biednych dzieci tegoż wyznania . 
Kassa Oszczędności AR zak 

Kassa pomocnicza Oszczędności , . A 
Przytułęk dla wychodzących ze szpitali . 1 
+ „  Starozak, 


. ۰ . ۰ 


Zakład Św. Marty 
Przytulisko $ 
celarya Towarzystwa “opieki nad ranionymi 
i chorymi wojskowymi i 
» Towarzystwa opieki nad zwierzętami 
PoYarzystwo osad rolnych . . - u 8 
Mstytyt moralnój poprawy dzieci 
ad rodziny Maryi i Magdalenek 


„Przytałęk dla paralityków. . . . 


9 p — ۳ = 
مت تس دح‎ A پوت‎ ZEN z Z i 
SĘ 


w Sask. Ogr. 
na Sewerynie 


Plac Warecki 
Elektoralna 


Krakowsk.-Przedm. 


Karmelicka 


Róg Pokor. رز‎ ۰ 


Solna 
Książęca 
Smolna 
Bonifraterska 
Praga 
Wiejska 
w Cytadeli 

Aleksandrya 


Niecała 
i Nalewki 
Zielna 
Alea Ujazdowska 
Erywańska 


Krakowsk,-Przedm. 


Nowy-Swiat 
Długa 
Nowy-Świat 
Przejazd 
Królewska 
Aleksandrya 
Długa 
Sosnowa 


Twarda 


Freta 
Żelazna 
Pańska 

Czerniakowska 
Wilcza 
Furmańska 
Brukowa 
Waliców 

Piwna 
Wolska 
Tamka 

Chmielna 
Nowolipie 
Krochmalna 
Maryańska 

Gęsia 

Dzika 

Solec 


S 


Szpitale; 


Dzieciątka Jezus . 


AAL n J* Ró - sj. 
Usb و‎ y 
Kwangelicki dali. WEZWANY. a wod 


Starozakonnych . . . . 
Zakład leczniczy dla dzieci 
Sw. Łazarza A. 
Oftalmiczny 

Sw. Jana Bożego 

Na Pradze”. -. s ۰ 
Ujazdowski (wojskowy) 
Aleksandrowski s". 
Dla dzieci . 


Zakłady lecznicze prywatne: 
Lecznice dla przychodzących. . . . . . 


Lecznica dla przychodzących d-ra Sawary . 

Zak, leczn. dla kobiet, d-rów Rogowiczai Bernharda 
Zakład chorych na oczy, d-ra Dobrzańskiego . 
Instytut dla syfilistycznych, d-ra Kadlera . . . 
Zakład leczenia ścieśnionćm powietrzem . . . 
Zakład laryngoskopijny (chorób gardlanych) . 
Zakład elektryczno terapeutyczny. dr-a Brumera. 
Zakład leczniczy dla chorób chirurg ۰ dr-a Chwata. 
Zakład leczenia kumysem . . . . so . . . 
Instytut gimnastyczno-leczniczy St. Majewskiego. 
Instytut gimnastyczno-leczniczy Olszewskiego |. 
Dom zdrowia d-ra Zdzieńskiego . - A 
Zakład leczniczy d-ra Chomentowskiego 


Ochrony: 
1) Janikowskiego . . « « . 
2) D-ra Malcza . = 
3) Ignacego Popławskiego WEN” 
4) Małżonków Neubauer . . - . . . 
5) Małżonków Pusłowskich . ۰ . . . . 
6) Hr. Kossakowskićj . 4 
7) Hr. Uruskiéj (na Pradze). 
8) Malżonków Preysów , 
9) Księdza Baudouin . 
10) 5-tćj Zofii 
11) S-go Piotra + Sola? اج‎ 3 
12) Małżonków Rosen . . . . „, . „,.. . 
13) Ochrona - o: * « e « »,,, , 
14) Dla dzieci wyznania Mojżeszowego "IM 
15) Dla dziewcząt وو وی‎ - 37 
16) Ochrona . . . « « +: « «  ب‎ 
17) Dla chłopców wyznania Mojżeszowego . . 
18) Ochrona . - 


۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ ۰ 


o m ir nn O A r é 
= سح ا‎ 


na Pradze 


na Pradze 


Miodowa 
Nowe-Miasto 
Miodowa 
Nalewki 
Ogrodowa 
Chłodna 
Maryańska 
Bracka 
Chmielna 
Maryensztad 
Brukowa 


Smolna 
Freta 
Żelazna 
Pańska 
Czerniakowska 
Furmańską 
Waliców 


Piwna 
Wolska 
Chmielna 
Maryańska 
Gęsia 
Brukowa 


Dzika 


Freta 
Chmielna 


Smolna 
Freta 
Pańską 
Czerniakowską 
Furmańska 
Wolska 
Piwna 
Żelazna 
Waliców 


Opiekunowie cyrkułowi: 
Cyrkuł I. Marceli Zbiegniewski 1 
وو‎ II. Gwalbert Matuszewski و‎ . . . ° 
„ III. Romuald Dunin ۲ ۳ 
„ IV. Ludw. Gronau : زود‎ Ts 
» ۷ i VI. Leopold Moraczewski * SIO 
» VIL Franciszek Kuśmierski . : ۰ . ° 
» VIII. Józef Wiślicki 5 4 
„ IX. Leon Rakowski 
X. Józef Szymanowski a a REY 
XI. Aloizy Szule . « » « . O 
„ XII. Cezary Skoryna : 


Kassy oszczędności HOO 


1) W szpitalu Oftalmicznym, w Sobotę od go- 
dziny 5 do 7 wieczorem . 
2) W ochron. I w Niedziele od godz. 8—10 rano 


3) » Z » ود 10—12 و‎ 
4) ۳ 111 9 3 8—10 » 
5) CEJ IV 11 PE 8—10 LEJ 
6) وو‎ VI LEN p 8—10 9 
7) رو‎ VIII w Soboty بو‎ 4—ó6wiecz. 
8) + w Niedziele وو‎ 9—10 rano 


IX w Środę od godziny 5—6 po południu 
9) W ochr. X w Niedziełę od godz. 8—10 rano 
10) „ XIIIw Niedz. od 3—5 i Czw. 6—8 pop. 


11) TE ai 39 بو ارو‎ 
12) p XVI U LU 9—11 rano 
18) وو‎ VIE w Środy » 6—8 po p. 
14) » XVII w Niedziele „ 12—1 و‎ 


Tanie Że 


1-a dla Chrześcian 
2-a dla Chrześcian . 
Cena obiadu kop. 11, pół obiadu kop. 6, od go- 
dziny 12-tćj do 3-cićj. 


Czytelnie bezpłatne. 
TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI. 


Przy szpitalu oftalmicznym (otwarta w Środy 
i Soboty od godz. 5—7 wieczór) . 


Przy ochronach ۰ 


na Pradze 


Pałac Kazimie- 
rowski 


27 


25 


26 


26 


60 


Brukowa 


Chmielna 
Gęsia 


Dzika 


Krakowsk.-Przedm. 
Nowo-Senatorska 
Plac Warecki 


Królewska 


Jerozolimska 


Krakowsk.-Przedm. 


Miodowa 
Krakowsk.-Przedm, 


7 


Te wszystkie czytelnie otwarte są w każdą Nie- 

dzielę od godziny 8—10 z rana, z wyjątkiem czy- 

telni przy ulicy Piwnćj, otwartój i we Środy od 

godziny 5—7 wieczór. 

Czytelnia (otwarta w Środy od godz. 6—8 wiecz. 

» » w Niedziele od g. 3—5 po po- 

łudniu i w Czwartki od g. 6—8 wiecz. 

» (otw. w Niedziele od godz. 9—11 z rana) 

» przy synagodze (otwarta w Niedziele 

od godziny 12—1 po południu . i 

Z czytelni bezpłatnćj książki wydają się do do« 

mu, po przedstawieniu poręczyciela znanego 080- 

bie zarządzającćj czytelnią, na czas jedno-miesię- 

czny. Najzasobniejsza Czytelnia przy ulicy Piw- 
nój Nr. 9. 


Poczta. 


Warszawski Kantor Gubernialny Pocztowy 
Biuro Ekspedycyi Gazet hêna n 
Pocztowa Stacya . 


Zarządy Telegrafów. 


Zarząd Warszawskiego Oddziału Telegrafów . 
Stacya telegraficzna Warszawska . Poz. . 
Kancelarya telegrafu Europejsko-Indyjskiego 


Władze 
Ministerstwa Oświecenia Publicznego. 


Okrąg naukowy Warszawski . 
Komitet zygzaminacyjny wię PAS 
Cesarsko- Warszawski Uniwersytet . 
Biblioteka główna , ZG 0 « +.2 NB 
Gabinet zoologiczny, otwarty we Czwartki i Nie- 
dziele od godziny 10-6j z rana do 1-ćj po 
południu . . . r, "EEC" : 
Gabinet mineralogiczny , 
۳ archeologiczny . 3 a. „ (ei! a 
MvzEUM SZTUK. PIĘKNYCH: — Oddział Malarstwa 
w byłym pałacu Paca, w Niedziele i Czwar- 
tki od godziny 11-ćj do 2-éj , ARE 
— Oddział Rzeźby w pałacu Kazimierowskim 
w Piątki od 11-ćj do 2-4 © U... . 
Do obudwóch oddziałów wejście bezpłątne. 
Towarzystwo zachęty sztuk pięknych 1 wystawą 
obrazów tegoż Towarzystwa . ۰ 


۰ ۰ ۰ 


۱ ĝ 15 


ULICA 


Anatomiczny Amfiteatr, « « « « s s « « Zgoda 
Laboratoryum chemiczne . . . . « . . . | Krakowsk.-Przedm. 
| Obserwatorium astronomiczne. . . . s هو‎ « Ujazdowska 
Ogród Botaniczny Pomologiczny . . sz 
Instytut منوا‎ cd zk Maryjski wychowania 
panien. z Wiejska 
Instytut głuchoniemych i i ociemnialych „ . . |Plac Św. i szy al 4—6 
J Instytut muzyczny |. A ۰ ۶ Ordynacka 1 
Dyrekcya Naukowa Tłsreawakka «1 > 4 Św. Krzyska. 5 
Inspekcya Szkół m. Warszawy . . . . . . [Plac Św. Aleksandra 7 | 
Szkoła Rysunkowa . . . ۳۰ ر‎ Miodowa | 7 | | 
„ Handlowa (w Gimnaz. 8. m). . + „ . | Krakowsk.-Przedm. 3 | 
„  Felczerów Cywilnych . . . . . vu: Św. Krzyska | 21 
۳ Weterynatyj. و‎ % % «, w 4 4 Smolna dolna 1 
| Gimnazya may: ا‎ 
i Gimnazyum 1-sze. . . . Z MAKI Nowy-Świat 178 — 80. 
» IO 2. aN Nowolipki 5 | 
+ 32-616 . . . <. u. « « «+ . „ | Krakowsk.-Przedm. 8” | 
» die .. a E N 4 Ujazdowska 20 | 
۱ w DE OP اه رو‎ 6 Zielna 18 
í ۱ ON. ده‎ « » + + 1 e | Krakowsk.-Pizedm. 34 | Obok Wizytek. 
: ۷ ORY e 0. were. M. ORE I Jezuicka 9 | 
j 
Gimnazya i Eoy żeńskie. | 
| Gimnazyum 1-sze. . . . 5 "> Miodowa 7 
> aa. TE LG Szkolna 6 ۱ 
| FA 3-016 ۰ + - . E . . . . » „| Krakowsk.-Przedm. 34 Obok Wizytek. 
4-te . . IWONA |; 4 Miodowa 5 
Szkoła 3 klassowa żeńska . . +. + « ._ „ |N.Mias. i Ryn.Star.M. 6 
وو‎ 2 ©. + . a | Tamka 25 
وو‎ ŻY dowska | ا سک‎ Bonifraterska 4 
| Progimnazya i ۳۹ pig 
Progimnazyum 1-sZe. . ° i Gęsia 5 
1 26, ۰ ۰ ۸ ۹ są Chłodna 28 
i » 3-cie. . Ta r 2 Brukowa 381 na Pradze 
s» 3-ch klasowe żeńskie "OI. 3 Stara 6 
Szkoła 3 klassowa miejska. . . . * ۰ . . Rymarska 5 
| Seminaryum nauczycielskie. . ۰ . * ۰ ۰ و‎ Królewska 15 
| Szkoła 2 klassowa męzka, . . « « « « : و‎ Piwna 39 
» w „ TE a I [34 BJ Marszałkowska 55 | 
3 وو‎ „” . ۰ ۰ g ۰ e . ۰ Trembacka 5 
<A „MY ۳ Pzd Ga 10 u «a LANE Nowo-Miejska 17 
\ 1 99 n” w Mpg ۰ . E Tamka 29 1 
1 » » ا‎ w ryę$ و‎ Leszno 45 
9 و‎ „ a. (W Wade وه‎ ۱4 1 FF Krakowsk.-Przedm. 6 


„ żydowska „ Ja MA PETR: Maryańska 5 | 


f ج‎ 


| تا‎ 
odl | UWAGA 


Szkoły rzemieślnicze niedzielne. 


BERO a a 00 4 0 AA Chłodna 
ROŚ + Siro Via oai TE ANZ add Trembacka 
No ZOE n Marszałkowska 
A TET 3 ie Pv, t ». hS oS Piwna 
” PE و9‎ 5۲ Zola kW zadaj 16. Fo Praga 
2 Oy ۹ CS E T TWA AW 9 Gęsia 
3 33 9۹ ET US ۱ ha UW Zelazna 
m m m 0 a 6 a «Gl 57% e +46 | ماه‎ 
رن‎ elec“ DY a - Zielna 
=], AEC +: Jezuicka 
| Opłata szkolna. 
| 
| W unirwesytecie rocznie rs. 50, półrocznie rs. 
25 (Farmaceuci, rocznie rs. 20). W gimnazyum 
1-em półrocznie rs. 10; w innych gimnazyach rs. 
15; w progimnazyach rs. 7 kop. 50; w szkole 3 
klasowćj miejskićj, rocznie rs. 6. 

W Instytucie Maryjskim panien: z utrzyma- 
niem na koszcie własnym rs: 230 rocznie. W gi- 
mnazyach i progimnazyach żeńskich 'przychodnie 
półrocznie rs. 10. 

W Instytucie muzyczornym półcznie rs. 25. 

W Instytucie głachoniemych i ociemniałych, 
pensyonarze na swoim koszcie rs. 150; przycho- 
dni rs. 15 rocznie. 


Wydział prassy. 


Komitet Cenzury . . . رت‎ Wierzbowa 


Redakcye gazet Prenumerata roczna | 


w Warszaw. | na prowine. | 


I PISM PERYODYCZNYCH. Rubiefkopiejki | 
Biblioteka Rolnicza wydawana przez Redakcyę 


Gazety rolniczćj . . . 5 ات‎ 6|— Solna 18 

„ Romansów i Powieści . . . : „| 5/40] 7|20 Trembacka 9 

» Umiejętności Lekarskich. 90| — | 20 | — Zielony Plac 1 

arszawska, 9۰۱. |10 | = Nowy-Świat 68‏ و 
Biblioteka nauk prawnych. . . . . . . „.|-|-|-=|= Jasna 12‏ 
Widok 55‏ ساب || . celniejszych dzieł Europejskich‏ — 
Bluszcz. . ۰ . . . 4 « o ۲] 90|] 10|] — Nowy-Świat 7‏ 
Dziennik Warszawski 8|—|10| — Miodowa 18‏ 
Dniewnik 8|—|10|— — -—‏ 
Ekonomista : + E 4|—| 4/80 Niecała 12‏ 

| Gazeta Lekarska . « « e . . . 3 مت‎ tibi Zielony plac 1 
ya Przemysłowo- Rzemieślnicza i رک‎ 2 Chłodna 10 

| j" Rolnicza z Kuryerem Rolniczym . . „| 4|80| 6|20 Elektoralna 15 
E TR 4۱ 80| — | — w Ratuszu 10 

„ Polska. gie | 12 | = Niecała 11 


| s Policyjna. ۰۰ « : * 


b. Kom. Rząd. 


ULICA 


Długa 
Niecała 
Elektoralna 
Karmelicka 
Widok 
Niecała 
Dluga 
Marszałkowska 
Czysta 
Tłomackie 
Wierzbowa 
Marszałkowska 
Nowolipki 
Nowy-Świat 
to-Jerska 
Nowy-Świat 
Marszałkowska 
Zielna 
Senatorska 
Czysta 
Elektoralna 
W łodzimierską 
Trembacka 
Nowolipki 
Elektoralna 
Jerozolimska 
Widok 
Miodowa 
Nowolipki 


Krakowsk.-Przedm. 


Mazowiecka 


Krakowsk.-Przedm. 


Prenumerata roczna | 
w Warszaw. | na prowinc. | 
Ruble ikopiejki | 


— 
tro o © 


m 
| Sa کر‎ © on EEE SENS Sa N, W 


— 
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ULICA 


Elektoralna 
Nowogrodzka 
Mazowiecka 
Rymarska 
Lieszno 
Rymarska 
Rymarską 
Solec 


Szkolna 
Chmielna 
Elektoralna 
Nowy-Świat 
Soleo 


Rymarska 


Gazeta Warszawska , 


0 POPOWE NEWER TE 
< 1 BARN BG ni 420iTLAŃ A 
Izraelita . Tr 

Kłosy 


Kolce. مرن‎ A 0-6: T a E ENO 
Korespondent rolniczy (przy Gazecie Warszaws.) 
Kronika rodzinna . د(:‎ a | O 
Kurjer Codzienny 
„ Świąteczny 
„ Warszawski . 
Medycyna, Tygodnik 
Mucha zró te 
EA 
Ognisko Domowe. 
Opiekun domowy, RAR Ge Gary" 1 
Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszaw, 
Przegląd Techniczny, y 
» Katolicki 
دو‎ Tygodnio 
Przyjaciel Dzieci. e 
Przyroda i Przemysł. 
wiat muzykalny, . . 
Tygodnik Ilustrowany . 
7 Mód. > 
» Rolniczy era 
w Romansów i Powieści . r 
Warszawskije Gubernskije Wiedomosti. 
Wędrowiec . "WW X) 4 TĘ 
Wiadomości farmaceutyczne . 
Wiek. RW» 
Zorza, dań, 2: 5 Gere dT, > 
Władze Ministerstwa Skarbu. 
Bank Polski . « . « «. . . بر ی‎ 
Składy Banku Polskiego . . ۰ , | ۳ 
Władze Towarzystwa Kredytowego ziemskiego. 
Komiss. Emerytalna (w b. Kom. Przych, į Skar.) 
Warszawska Izba Skarbowa cil. 
Warszawska Kassa Gubernialna . . . . ` b 
Zarząd Akcyzy Gub. Warszawskiéj i Siedleckiéj, 
» Nadzorcy Akeyznego 1-go Okręgu. 
ود و‎ » E T-go ” 9 e 
Zarząd Urzędnika ministerstwa تن يم‎ do spraw 
R celnych . وب‎ ©, 
mora Składowa Warszawska . 
Izt A Loteryi, رت‎ 
Man kontrolna Warszawska 

Bazyn goli . ۰ 
ATSZĄwska probiernia . 


هه G> GO‏ هو 00 ده | ہم ج هه جری جرد to o | AGWAOCAGWNUGAWA‏ 


ra 7 
Władze 


Ministerstwa Sprawiedliwości, 


IX i X Depart. Rządzącego Senatu . . . Plac Krasińskich 
Komissya Rządowa Sprawiedliwości, piai 
Wydział Tłomaczy ا‎ i PRYM 


| Egzaminacyjna . . Długa 
| Prokuratorya Królestwa . . . « . « « . Leszno 
| Sąd Apelacyjny . . "Lhaf o z Miodowa 
| | Archiwum Główne Królestwa. . . . . . . | Plac Krasińskich 
Sąd Kryminalny Warszawski. . . . à — 
„ policyj ۳0۳۲۵۳۲۵۵64۰ ۰ . مهم « مر‎ Dzielna 
Trybunał Handlowy . . . . . . . . .| róg pl. Kras.i Dług. 
% Cywilny ŻYWO Plac Krasińskich 


Komitet egzaminacyjny przy Trybunale 6 
nym w Warszawie . . — 


dądy pokoju. 


Wydzieki I-go GE S TE Plac Krasiński 
” SZORC a cael 1h R Elektoralna 
D 38-80 . 1 4 Ta „ LC | Krakowsk.-Przedm. 
وق‎ 4-80 (na Pradze) 4 وه‎ Brukowa 
Władze Ministerst, wota 
Zarząd XI Okręgu Komunikacyj . . Nowy-Świat 
Kancellarya Naczelnika Komunik. 3-go dystansu Żurawia 
Kancellarya Naczelnika Szossy 1-go ji: War- 
szawskiego ucząstku . . « « . A Jerozolimska 
Inspekcya dróg żelaznych . . . . ۱ Nowy-SŚwiat 
Zarządy Dróg و‎ 
St. Petersbursko- Warszawskićj . . ۳۳ دسج‎ ,„, Praga 
Warszawsko- Wiedeńskićj i Bydgowskićj , . - | Aleja Jerozolimska 
Fabryczno-Łódzkićj. . . . de Królewska 
Kowieńsko- Libawskićj A NY RET Królewska 
Warszawsko-Terespolskićj (Praga) . $ Wołowa 
Zarząd miejscowy Nadwiślańskićj drogi żelaznój Mazowiecką 8 
Bióro drogi żelaznćj obwodowćj. . - A Erywańska Obok Tivoli. 
Instytucye i او‎ 
Giełda ۰ «= 4 NSE uzo iS k „Elektoralna 2 
Bank BandlowysEyte o 5-4 dry Aa 8 Włodzimierska 15 
„ Dyskontowy . . . . . . , | Krakowsk.-Przedm. 6 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu . . . . | pl. Żelaznej Bramy 2 
K Lekarskie Warszawskie . . . . Niecała T 
4 Opieki nad Zwierzętami . Krakowsk.-Przedm 1 
Zachęty Sztuk pięknych . Krakowsk.-Przedm 0 
3 Żeglugi Parowćj Trębacka 1 


7 Handlowe St. Petersburskie Ubćz- 
pieczeń od ognia, gener. agent Poznański. Marszałkowska 47 


ULICA 
Towarzystwo Kredytowe Warszawskie. . . . |róg Królews. i Marsz. 


Ruskie Towarzystwo Ubezpieczeń od ognia . . Długa 
2-gie Ruskie Towarzystwo Ubezpieczeń od ognia, ۱ 
główni agenci Kronenberg i Nelkenbaum |. Niecała 
Moskiewskie Towarzystwo Ubezpieczeń od ognia, Bielańska 
Towarzystwo Ubezpieczeń Salamandra. . . . Sto-Jerska 
| هی 0[ و‎ E Żabia 
Ruskie Towarzystwo Ubezpieczeń od gradobicia, < 
reprezentant Adolf Neuman. . s . . . Bielańska 
Kantor ubezpieczeń transportów (Nadieżda) . , Miodowa 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń . . . | Krakowsk.-Przedm. 
Stowarzyszenie spożywcze „Merkury“ . . . . Podwale 
Kancellarya stowarzyszenia wzajemnćj pomocy 
subiektów handlowych wyz. Mojżeszowego. Przejazd 
Towarzystwo Ruskie (Klub) . . . . . s Nowy-Świat 
Î » Muzyczne . . . . . . . . | Gmach teatralny 
| ی وو‎ 00 ADE LS Królewska 
| Resursa kupiecka. . . . . . . کے‎ Alt Senatorska 
% Obywatelska . . . . . . . . „| Krakowsk.-Przedm. 
| Towarzystwo Harmonii . E E Długa 
۱ tytucya Jałmużnicza dla wstydzących się żebrać Nowe miasto 
l Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowéj . . . Erywańską 
۲ | Kassa wsparcia Francuzów przy konsulu francuz. Niecała 
l , | Kassa wsparcia podupadłych lekarzy, oraz wdów 
i sierot po nich pozostałych. . . . . , Niecała 
Kassa wsparcia podupadłych farmaceutów, oraz 
wdów i sierot po nich pozostałych. . . . Chłodna 
Kassa wsparcia wdów i sierot pastorów: . . . Królewska 
Kassa pożyczkowa Ś-go Wincentego á Paulo. |. Książęca 
A „, Przemysłowców warszawskich Nowo-Senators. 
» wsparcia podupadłych artystów muzy- 
cznych, oraz wdów i sierot po nich ۰ Krakowsk.-Przedm. 
Zakład zjednoczonćj pracy kobićt . . ._|róg Chmiel, i Marszał. 
! Zarząd Warszawskićj Gminy Starozakonnych. |. Nowolipie 
Zakład rękodzielniczy dla kobiet. . . `. Plac Zielony 
Spółka Jedwabnicza . ni Gas Fire Bielańska, 
Stowarzyszenie przemysł. wyrobu sztucznego ka- 
mienia, Fabryka pod rogat. Czerniak. Kantor Nowy-Świat 24 
Kantor przedsiebierstwa przewożowego na wszyst- 
kich stąacyach dróg żelaznych. Trębacka 11 


WYKAZ 


NIEKTÓRYCH MIEJSC I MIEJSCOWOŚCI MIASTA WARSZAWY 
"ZNANYCH POD SZCZEGÓLNĄ NAZWĄ. 


Alhambra, teatr letni i zakład piwa bawarskie- | Alkazar, teatr letni (trupa niemiecka) i zakład pi- 
80 £ restauracyą, ulica Miodowa N. 11. 13. wa bawarskiego z restauracyą, ul. Królewska N. 7. 


TEN 


z 3 


| 


Arkadya, dawnićj sala do tańca, ul. Mokotow- 
ska Nr. 11. 

Arsenał, obecnie dom główny kary, ul, Długa, 
Nr. 36. 

Bagatela, dom z ogrodem przy ulicy Bagatela 
Nr. 1 pomiędzy rogatkami Mokotowskiemi a Bel- 
wederskiemi, własność p. Jurkiewicza. 

Bazar, dom przechodni z ulicy Granicznej na 
Skórzaną, N. 7. 

Biały dom, w Łazienkach Królewskich. 

Biblioteka Załuskich, ul. Daniłowiczowska Nr. 8. 

Bielińszczyzna, nazwa pochodząca od jurydyki 
w tém miejscu niegdyś istniejącćj, następnie wła- 
Bność Łubieńskich, ul. Królewska, Nr. 1066 i in. 

Biskupów Krak. pałac, obecnie dom Andrz, 
Piotrowskiego, ul. Miodowa, Nr. 1. 

Pod Blachą, dom rządowy, obok Zamku, N. 66, 

Blanka pałac, ul. Senatorska, Nr. 8. 

Błękitny pałac, obecnie dom Ordyn. Zamoj- 
skiego, ul. Senatorska, Nr. 31. 

Botanika, ogród za pałacem Kazimiro wskim. 

Brahlowski pałac, obecnie dom rządowy, ulica 
Wierzbowa, Nr, 1. 

Chodkiewiczów pałac, ob. Kochanowskich pałac. 

Dębowszczyzna, dawnićj dom na rogu ul. Mar- 
szałkowskićj i Królewskićj, Nr. 75 i 79. 

Dolina Szwajcarska, dom i ogród spacerowy 
w Alei Ujazdowskićj, Nr. 9. 

Dom Zdrowia, ulica Ordynacka, Nr. 1, instytut 
muzyczny. 

۲ ul, Długa, hi tel Drezdeński. 

Dynasy (góry Dynasowskie), niegdyś własność 
księcia de Nassau, obecnie Sewerynów, ul. Ale- 
ksandrja, Nr. 12, 

Działyńskie, miejscowość przy ul. Leszno, gdzie 
kościół wyzn. Kwang.-Reform. 

Eldorado, teatr letni i zakład piwa bawarskie- 
go z restaurącyą, ul. Długa, Nr. 28. 

Elerta dom, późnićj Moycho, ul. Długa, Nr. 8. 

Fidlera sala do tańca, ul. Krochmalna, Nr. 28. 

Folwark Sto Krzyzki, obecnie dom rządowy 
z zabudowaniami gospodarskiemi, ul. Nowogrodz- 
ka, N. 37, wprost warsztatów kolei Warszawsko- 
Wiedeńskićj. 

Focal, dom z ogrodem, ul. Nowy-Świat, N. 37. 

Fraskati, dom i ogród przy ul. Wiejskićj, Nr. 
10, własność hr. Branickiego. 

Gdańska Piwnica, ul. Nowo-Miejska, N. 16—18. 
۲ Gnojowa góra (inaczćj Zielona góra), ul. Celna, 
N. 2. 

Golubskie, książąt Sanguszków; w tém miejscu 
dzis domy przy ulicy Senatorskićj, N. 16. 18. 

Gościnny dwór, za Żelazną bramą, N. 9; sklepy. 

Pod Gwiazdą, dom przy ul. Senatorskićj, N. 11. 

Jabłonowskich pałac, obecnie ratusz. 


Pod Jelonkiem, dom przy ul. Leszno, Nr. 33. 
Indye, dom przy ul. Podwal, N. 19. 
Kamienne schodki, uliczka ze Starego- Miasta na 
ulicę Brzozową prowadząca po schodkach. 

Karasia pałac, dom przy ul. Aleksandryi i Kra- 
kowskićm-Przedm., w którym istnieje znany po- 
wszechnie szynk. 

Pod Karczochem, dom w Alei Ujazd., Nr. 14, 
gdzie zakład leczniczy dla kobićt. 

Kasztelańskie, dawnićj łazienki, ul. Dobra, N. 18. 

Kazmirowski pałac, inaczćj Kadeckie koszary, 
obecnie Uniwersytet. 

Kłopockie, dom przy ul, Bielańskićj, gdzie Ho- 
tel Lipski, 

Kochanowskich pałac, ul. Miodowa, N. 10. 

Komora celna wodna, uł. Bugaj, Nr. 2, 

Komora dawna, obecnie oficyny teatru od stro- 
ny ul. Wierzbowej. 

Konwerszczyżna, przy ul. Czerniakowskićj, N. 66. 

Kossowskich pałac, obecnie Zawiszy, ul. Bielań- 
ska, N. 12. 

Koszyki, dom N. 1, w okolicy rogatki Mokotow- 
skićj, własność kupca Krupeckiego. 

Koza Marszałkowska, dawnićj więzienie, przy 
ul. Nowomiejskićj, Nr. 24. 

Krasińskich pałac, obecnie departamentu Senatu. 

Krasińskich pałac, własność ord. Krasińskich, 
nl. Krak.-Przedm., N, 5. 

Lasockie, dom przy ul. Długićj, Nr. 22; tu był 
dawnićj zajazd. 

Tudwisarnia, przy ul. Dzikićj, N. 23, obecnie 
fabryka świćc stearynowych Ad. Epsteina. 
Pod Łabędziem, dom przy ulicy Maryensztad, 
Nr. 8. ۱ 

Łazarskie, dom przy ul. Mostowój, Nr. 1, nie- 
gdyś szpital Łazarza. 

Marywill, plac na którym obecnie teatr. 

Mennica, dom przy ul. Bielańskićj, Nr. 10, dziś 
fabryka broni. 

Mokronowszczyżna, niegdyś własność Mokrono- 
wskich, obecnie posesje Nr. 7 19. 

Mostowskich pałac, b. Komisya Spraw Wewn., 
pałac rządowy, ul. Przejazd, Nr. 15. 

Myślewice, dom w Łazienkach Królewskich, 
z prawćj strony pałacu. 

Mniszchowskich, pałac przy ul. Senatorskićj, obe- 
cnie Resursa Kupiecka. 

Ohma ogród, inaczćj Unruha, potóm Prado, 
przy ul. Wolskićj, N. 25, 

Olbromskich pałac, ul. Senatorska, N. 6. 

Oljera pałac, dom przy ul. Nowy-Świat, Nr. 17, 
obecnie hr. Kossakowskich. 

Ordynackie, domy Nr. 2i 3 przy ul. Ordyna- 
ckićj, 
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Stara Heca, przy ul. Brackićj, Nr. 19, obecnie 
własność Reichmana. 

Stara poczta, dom przy ul. Nowy-Świat, N. 55. 

Stary teatr, dom przy placu Krasińskich, N.11. 

Staszyca pała”, inaczćj dom Towarz. Przyjaciół 
nauk, ul. Nowy-Świat, Nr. 76—78, obecnie Gi- 
mnazyum l męzkie, 

Steinkellera dom przy ul. Trębackićj, N. 8, pia 
onie własność ۰ 

Suchy las, dom przy ul. Długićj, Nr. 16, wła- 
sność Aleksandra Prażmowskiego. 

Sufragania, dom przy ul, Jeznickićj, Nr. 4. 

Sulkowskie albo Źrazowskie, ul. Nowy-Świat, 
Nr. 70, „targowisko 

Szefera browar, przy ul. Ciepłój, Nr. 8, obe- 
enie dom rządowy. 

Szmulowszczyzna, miejscowość przy rogatkach 
Żąbkowskich, tak nazwana od jéj niegdyś właści- 
ciela. 

Tarnowskich pałac, przy ul. Krak.-Przedm., ۰ 
40, gdzie Bank Dyskontowy. 

Teppera pałac, część tego pałacu od ul. Miodo- 
wój Nr. 2, własność Grabowskiego, od strony zaś 
ul. Daniłowiczowskićj Nr. 1, własność Wilhelma 
Heintze. 

Tivoli, teatr letni i zakład piwa bawarskiego 
z ogródkiem, Zielony ۰ 

Pod Trzema Koronami, dawnićj sala do tańca, 
dom przy ul. Ogrodowćj, Nr. 50, obecnie przy- 
tułek dla biednych wychodzących ze szpitali. 

Trzy Murzyny, sala do tańca, ulica Ogrodowa, 
Nr. 2. 

Tyszkiewiczów pałac, Krak.-Przedm., Nr. 30, 
obecnie Maur. hr, Potockiego. 

Wiejska Kawa, dom przy ul. Wiejskiój, Nr. 6, 
niegdyś znana kawiarnia. 

Wolnica, dom przy ul. Franciszkańskićj, N. 25, 
w dziedzińcu jatki. 

Zdrój Królewski, na zniesionćj ulicy Gwardyi, 
obecnie zdrój na placu Cytadeli. 

Pod Ztgarem, dom przy ul. Chłodnój, Nr. 20. 

Zrazowskie, ob, Sułkowskie. 

Zolibórz, obecnie Cytadela Aleksandrowska. 
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Xi Orłem, dawnićj Ossolińskich, Tłomackie, 
—11. 

Paca pałac, przy al. Miodowćj, Nr. 7. 
1 uwiak, dom badań, ul, Pawia, Nr. 17. 

ytyskusa dom, ul. Senatorska, N. 25. 
Piekiełko, Nowolipie, pu-esya N, 2470. 
Plac broni, po prawej stronie blizko rogatek Po- 
wązkowskich, między ulicą Dziką i i Pokorną. 

Fociejów, dawnićj mieścił się w Marywillu, po- 
tóm przy Zielonym placu, obecnie przy ul. Ba 
gno, Nr. 4. 

Pomarańczarnia, teatr dworski w Łazienkach 
Królewskich. 

Potkańskie, dom przy ul. Dlagićj, Nr. 32, wla- 
gność Piotrowskich. 

Prado, ob. Ohma ogród. 

Prochownia, przy ul. Rybaki, Nr, 2, niegdyś 
fabryka prochu, potóm więzienie. 

Pruski dom, przy ul. Bielańskićj, Nr. 5, obe- 
enie barona Fraenkla. 

Prymasowski pałac, przy ul. Senatorskićj, Nr. 
13, obecnie szkołą Junkrów. 

Raczyńskich pałac, przy ul. Długićj, obecnie 
Komisja Rządowa Sprawiedliwości. 

Rajtszula, و‎ przy ul. Królewskićj, Nr. 8, obecnie 
ujeźdżalnia i zakłąd Kumysu. 

Rębaczewskićj ogród, przy ul. Leszno, Nr. 80, 
obecnie młyn parowy. 

Roeslera, dom przechodni z ul. Senatorskićj na 
Krak,-Przedm., Nr. 85, obecnie Teofila Piotro- 
wskiego. 

Rozdroże, dom w Alei Ujazd., Nr. 1, do zarządu 
pałaców cesarskich. 

Na Rurach, dom przy ul. Długićj, N. 24—26, 
tak nazwany od znajdującego się w nim niegdyś 
wadozbioru. 

Rydzyna, pałac przy ul. 
Nr. 1, obecnie Hotel Rzymski. 

Sapiehów książąt, dom przy ul. Długiéj, Nr. 6, 
obecnie własność Leopolda Kronenberga. 

Saski pałac, obecnie dom Nr. 6—7, między Sa- 


Nr 


Nowo-Senatorskiéj, 


| skim ogrodem a Saskim placem, rządowy. 


HOTELE PIERWSZORZĘDNE, 


od konia kop. 5 na dobę. Restauracya Bouquerela 
na dole à la carte. Cukiernia Loursa. 
„2. Hotel Maringe (Zielony plac Nr. 5), N-rów 35 
od k. 40 do rs. 5 z pościelą na dobę. Usługa na 1-m 
piętrze kop. 15, na 2-m k. 10 dziennie. Wozo- 
wnia kop. 15, od konia k. 10. Restauracja; obiad 
rs. 1. Omnibus do kolei żel, Warsz.- Wied. k. 30, 


- 


1. Hotel Europejski (pomiędzy ulicami Czystą, 
Krakowskićm-Przedm. i Saskim placem), lokali 
Czyli Numerów do wynajęcia 162; cena N-ru od 

0p. 45 do rsr. 6 na dobę z pościelą. Łazienka 
W miejscu kop. 50, abonament k. 40. Omnibus 

0 wszystkich kolei żelaznych kop. 50 od osoby 
Z bagążami. Wozownia od powozu k. 10; stajnia 


k. 
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5. Hotel Niemiecki (ul. Długa Nr. 27), N-rów 
52, od k. 30 do rs. 1 k. 20, pościel kop. 15. Re- 
stauracja: obiad k. 30. 

8. Hotel Litewski (al. Nowo-Senatorska Nr. 5), 
N-rów 31, od k. 50 do rs. 1 k. 20; od konia lub 
powozu po kop, 7/۰ dziennie. Omnibusu nię ma. 
Restanracya, obiad kop. 30. 

9. Hotel Rzymski (ul. Nowo-Senatorska Nr. 1), 
N-rów 54. od k. 80 do rs. 4 dziennie. Stajen, wo- 
zownii omnibusu nie ma. Restauracya, obiad k. 60. 

10. Hotel Krakowski (ul. Bielańska N, 7), N-rów 
100, od k. 45 do rs. 3 na dobę z pościelą. Obiad 
k. 60. Omnibus w dzień do kolei Warsz.-Wied. 
k. 15, wieczorem k. 30, na Pragę k. 30. Powozy 
do najęcia. 

11. Hotel Lipski (ul. Bielańska Nr. 3), N-rów 
52, od k. 30 do rs. 1 k. 50. Obiad k. 30. Pościel 
kop. 15. 

12. Hotel Paryzki (ul. Bielańska Nr. 9 tuż przy 
Tłomackiem), N-rów 100, od k. 45 do rs. 6 z po- 
ścielą. Omnibus do kolei po k. 30 od osoby. 


do kolei na Pragę k. 50 z bagażami. Powozy do 
najęcia, pralnia, 

3. Hotel Wiktorya (Jasna Nr. 8) N-rów 62. od 
k. 45 do rs, 4 z pościelą na dobę. Usługa na 1-m 
i 2-m piętrze k. 15 dziennie, na 3-m kop. 10. Od 
konia k. 15, od powozu kop. 15, Omnibus, jak 
w hotelu Maringe. Restauracja: obiad k. ۵0 od 
و11‎ do 4-ej. Łazienka kop. 50. Powóz rs. 6 na 
pół dnia, 

4. Hotel Saski (ul. Kozia Nr. 3, blizko poczty), 
N-rów 106, od k. 30 do rs. 1 k. 80. Pościel na dobę 
k. 30, na czas dłaższy k. 15. Usługa k. 10. Por- 
cya drzewa k. 20, od konia k. 5, od powozu k. 7 f». 
Restauracya: obiad od k. 25 do 87*/3 i 50. Omni- 
bus k. 30 z bagażami, 

5. Hotel Drezdeński (ul. Długa Nr. 30), N-rów 
50, od k. 45 do60; omnibus k, 30 od osoby z ba- 
gażami. Restauracya: obiad kop. 30. Obok hotelu 
łazienki p. Küster. 

6. Hotel Polski (ul. Długa Nr. 25), N-row 100, 
od k. 30 do rs. 2 z pościelą. Omnibus kop. 30 od 
osoby. Obiad kop. 30 w restauracyi na dole. 


HOTELE DRUGORZĘDNE I ZNACZNIEJSZE ZAJAZDY. 


12. Londyński, ul. Nalewki Nr. 21. 
18. St. Petersburski, ul, Gesia Nr. 2, 


14. Sandomierski, ul. Gnojna Nr. 3. 

15. Sławiański, ul. Podwal Nr. 17. 

16, Warsz.- Wiedeński, ul. Marszałk. Nr. 21. 
17. Wileński, Franciszkańska Nr. 26. 

18. Wrocławski, ul. Nalewki Nr. 9. 

19. Zajazd Jezierskiego, ul. Podwal Nr. 19. 
20. Zajszd Płaczkowskiego, ul. Długa Nr. 23. 


W Hotelach 2-go rzędnych, cena Numeru od 
kop. 80 do 75. 


. Augustowski, ul. Nalewki Nr. 19. 

. Berliński, ul. Nalewki Nr, 11. 
Białostocki, ul, Nowolipki Nr. 14. 

„ Dziekanka, ul. Krak,-Przedm. Nr. 50. 
„ Furmański, ul. Franciszkańska Nr. 16. 
Gdański, Nalewki Nr. 14. 

, Grodzieński, ul. Nalewki Nr. 5. 

. Hamburski, ul. Nalewki Nr. 25. 

. Kaliski, ul. Zimna Nr. 3. 

10. Kielecki, ul. Bagno N. 1. 

11. Kowieński, ul. Kozia Nr. 1. 


WOM‏ م ات و < من ي 


I. DZIAŁ INFORMACYJNY. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w królestwie polskiem. 
(Ulica Mazowiecka Nr. 13). 


Od roku 1869 Towarzystwo rozpoczęło nowy |rozległości. Na mniejsze przestrzenie pożyczka 
okres działalności na podstawie przepisów o udzie- | udzieloną być może w takim tylko razie, ` jeżeli 


posiadłość, mnićj niż 90 mor. rozległa, ma grani- 


laniu nowych pożyczek. 


Pożyczki udzielają się na dobra ziemskie, ma- | ce ustalone i nie jest przedzielona obcą własno- 
jące hypotekę gubernialną i nie mniej jak 90 mor. |ścią. Pożyczki udzielają się jedynie na pićrwszy 


ciela, sporządzony na drukach, które sprzedają 
się w Dyrekcyi Szczegół. Opis taki sprawdzany 
jest następnie przez Delegacyą. 

Podatek gruntowy główny i dodatkowy, po- 
mnożony przez 40 (gdzie dodatkowego nie ma, 
tam do głównego dodaje się 50*/6), daje cyfrę, do 
jakićj dochodzić może pożyczka z prawa 1869 r., 
na podstawie opisu dóbr udzielić się mająca. 

Jeżeli właściciel dóbr uważa szacunek normal- 
ny zbyt nizkim i pragnie uzyskać pożyczkę wyż- 
szą nad tą, jaką podług normalnego szacunku 
przypadnie, może zażądać od władz Towarzystwa 
szczegółowćj taksy dóbr na gruncie. Pożyczka 
z taksy nie może przenosić podatków gruntowych, 
głównego i dodatkowego, pomnożonego przez 56, 

Właściciel żądający szczegółowój taksy dóbr, 
powinien złożyć podanie do własciwój Dyrekcyi 
Szczegółowój z żądaniem taksy na gruncie i do- 
łączyć, oprócz dowodów wyźćj pod 1, 2 i 8 wy- 
mienionych: 1) mappa i i rejestr pomiarowy dóbr; 
2) nadto, właściciel majątku nie obciążonego po- 
życzką Towarzystwa, jest obowiązany złożyć ko- 
szta taksy, przez władze Towarzystwa ustano- 
wione, f- 

Wszelkie podania do Władz Towarzystwa, za- 
noszą się na papierze zwyczajnym. To samo pra- 
wo słaży osobom podającym do losowania nume- 
ra posiadanych listów zast. Dla innych osób, 
stempel obowiązujący jest: do Dyrek. Głów. na 
kop. 30, do Dyr. Szczegół na kop. 15. 

Władze Towarzystwa nie przyjmują skarg z po- 
wodu utraty Listów zast, lub kuponów. W miej- 
sce uszkodzonych (spalonych lub przemokłych) li- 
stów zaat, i talonów wydają się przez Dyrek. Głów. 
duplikaty wtedy tylko, gdy numer główny i przy- 
najmnićj jeden podpis pozostał nieuszkodzony 
i gdy nie zachodzi podejrzenie fałszu. 

Listy zast. umarzają się przez publiczne loso- 
wanie 2 razy do roku: do 20 marca (1 kwietnia) 

19 września (1 października). 
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numer hypoteki dóbr. Towarzystwo przyznaje 
pożyczki i udziela je w listach zastawnych według 
nominalnćj ich wartości. 

Pożyczki udzielane być mogą tylko do wyso- 
kości połowy szacunku dóbr, ustanowionego z po- 
datku gruntowego lub na podstawie szczegółowćj 
taksy. 

Pożyczki udzielają się tylko na przeciąg 36'/ 
i 41 lat, umarzają się zaś coroczną opłatą rat je- 
dnostajnćj wysokości, 

Budowle należące do dóbr zastawionych Towa- 
rzystwu, powinny być kosztem właściciela i do 
Czasu ostatecznego umorzenia zaciągniętego od 
Towarzystwa długu, ubezpieczone od ognia. 

Stowarzyszonemu wolno jest każdego czasu 
spłacić pożyczkę Towarzystwa na raz jeden w ca- 
lości lub w części. Spłata taka przed terminem, 
może być dokonaną jedynie tylko listami zasta- 
kosz właściwćj seryi, podług nominalnćj war- 

ości. 

Po umorzeniu najmnićj میا‎ części zahypoteko- 
wanćj na dobrach pożyczki, właściciel ma prawo 
żądać udzielenia mu dodatkowój pożyczki, do wy- 
sokości umorzonego długu, ib na podstawie 
szczegółowćj taksy dóbr. 

Właściciel żądający przyznania pożyczki powi- 
nien: przy podaniu do właściwćj Dyrekcyi (na 
zwyczajnym papierze) złożyć: 

1) Akt przystąpienia do Towarzystwa, obej- 
mujący wysokość żądanćj pożyczki i poddanie się 
ustawom Tow. (Formę podania wskaże każdy 
rejent). 

2) Wykaz hypot. najświeższćj daty, obejmują- 
cy wpis ostrzeżenia z aktu o którym mowa pod 1), 

3) Urzędowe świadectwo wydane przez Naczel- 
nika Powiatu o wysokości podatków gruntowych, 
głównego i dodatkowego, opłacanych z dóbr w ro- 
ku przystąpienia z niemi do Towarzystwa. 

4) Opis szczegółowy dóbr z podpisem właści- 


Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy. 
„(przy ulicy Królewskiej Nr. 29.) 


Nadto, na koszta administracyi, dłużnicy wno- 
szą ۰ 

Pragnący otrzymać pożyczkę od Towarzystwa, 
winien zeznać przed Rejentem w właściwćj księ- 
dze hypotecznćj, albo przystąpienia do Towarzy- 
stwa, obejmujący wszystkie zobowiązania z Usta- 
wy Towarzystwa wynikające, 


Po zatwierdzeniu 
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(Towarzystwo udziela pożyczki tylko na domy 
gp owane. Pożyczki amortyzują się przez lat 

a to przez opłatę w 2-ch półrocznych ratach‏ وا 
pa Wo od wypożyczenia summy, z których 5°/o‏ 
ną opłatę procentu, a 2°% przez 2 pierwsze‏ 10210 
lata ną kapitał zasobowy , a w następnych 25-ciu‏ 
latach j 6 miesiącach na umorzenie pożyczki,‏ 
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5) Poświadczenie Magistratu co do wysokości 
ubezpieczenia budowli od ognia. 

6) Poświadczonćj kopii wykazu ubezpieczenia 
wszystkich zaasekurowan. zabudowań lub szcze- 
gólowego oszacowania ich ubezpieczenia, 

7) Kwitu na złożenie kaucyi w kassie Towarzy- 
stwa w gotow. w stosunku 1/4 Jo żądanćj pożyczki. 

Najwyższa summa pożyczki nie może przecho- 
dzić summy otrzymanój z pomnożenia przez 5 do- 
chodu brutto a nadto, nie może przechodzić sum- 
my na jaką budynki są ubezpieczone; ustawa 
wszelako, nie wskazuje zasady co do wysokości 
pożyczek, lecz pozostawia to uznaniu Towarzyet. 

Losowanie listów zast. odbywa się 1-go Czerw- 
ca i l-go Grudnia, Dyrekcya nie przyjmuje ża- 
dnych zapowiedzeń o zagubieniu lub utracie li- 
stów zastawn. lub kuponów. 

Prezesem Dyrekcyi hr. Józef Zamojski. Dyre- 
ktorami: Dominik Zieliński i Longin Gudowski. 
Prezesem Komitetu Nadzorczego ks. Jan ۶ 
Lubomirski. 
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tego aktu przez Wydział hypot. zapisanym zostaje 
w dziale 4-ym wykazu hypot. ostrzeżenie o przy- 
stąpieniu do Towarzystwa. Następnie, wlaściciel 
nieruchomości robi podanie na papierze bez stem- 
pla do Dyrekcyi Towarzystwa o udzielenie po- 


życzki przy załączeniu następujących dowodów. 
1) Wypisu urządzonego wykazu hypot. co 


do wszystkich 4-ech działów z zamieszczeniem 
w dziale IV ostrzeżenia o przystąpieniu do Towa- 
rzystwa. 

2) Planu miejscowości urządzenia poświadezo - 
nego, wykazującego rozległość całćj posesayi, z o- 
znaczeniem istniejących budow], odróżniając dre- 
wniane od murowanych. 

3) Wykazu szczegółowego dochodów brutto 
w ostatnich 3-ch latach z nieruchomości osiągnię- 
tych, z każdego roku oddzielnie, z wymienieniem 
cen lokali, podpisanego i poręczonego za rzetel- 
ność przęz właściciela. 

4) Zaswiadczenia Magistratu m. Warszawy co 
do ilości opłacanych podatków. 


Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. 
(Plac za Żelazną Bramą, obok ogrodu Saskiego Nr. 2). 


T. Przyjmowanie wkładów na procent w sum= 
mach nie mniejszych jak 50 rs. am termin lub 
bezterminowo. 

8. Przyjmowanie w depozyt za opłatą wsżel- 
kich papierów procentowych i innych wartości, 
dokumentów i t. p. 

9. Otwieranie podpisów na pożyczki, akcye, 
obligacye, których wypuszczenie jest przez Rząd 
dozwolone. 

10. Reeskonta skupionych weksli w Banku 
polskim i innych insetytucyach krdytowych, oraz 
u kapitalistów prywatnych. z 

Stopę procentu zarząd ogłasza w pismach miej- 
scowych. 

Członkiem Towarzystwa może być każda osoba 
pełnoletnia wszelkiego powolania, głównie zaś 
osoby zajmujące się przemysłem, handlem i rol- 
nictwem. Każdemu członkowi Komitet wyborczy 
oznacza wysokość kredytu w summie od re. 100 
do re. 3000. 

Ubezpieczenie hipoteczne może być stawione 
tylko na nieruchomościach położonych w guber. 
Warszawskićj i Siedleckiej. 

Żądający wejść do Towarzystwa jako członek, 
winien uczynić podanie według wskazanego sze- 
matu i w niem, oprócz imienia i nazwiska, wymie- 
nić stan czyli powołanie podającego, rzeczywiste 


Celem Towarzystwa Wzajemnego Kredytu jest 
dostarczanie członkom swoim, głównie zajmują- 
cym się przemysłem, handlem i rolnictwem, po- 
trzebnych im kapitałów obrotowych. 


Dozwolone Towarzystwu operacye są: 


1. Skup przedstawionych przez czlonków wek- 
sli handlowych i sola weksli z zastrzeżeniem, 
iżby summa tych ostatnich weksli nie przechodzi- 
ła wartości złożonych przez członka papierów 
procent, lub połowy szacunku nieruchomości, 

2. Otwieranie rachunków bieżących dla człon- 
ków. 

3. Udzielanie pożyczek członkom towarzystwa 
na termin nie dluższy jak 6 miesięcy, a to: a) na 
zastaw papierów procentowych, akcyj, listów za- 
stawnych z potrąceniem niemnićj jak 10٩0 kursu 
gieldowego : b) na zastaw towarów do polowy ich 
szacunku z warunkiem ich ubezpieczenia. 

4. Załatwianie zleceń członków Towarzystwa 
dotyczący ch inkassowania wcksli, realizacyi ku- 
ponów, odbioru kwpitałów za wylosowane papie- 
ry, nabywania weksli i innych papierów. 

5. Przekazy na zlecenie członków, wypłat 
w miejscach gdzie Towarzystwo ma swoich kor- 
respondentów. 

6. Eekontowanie wylosowanych papierów pro- 
centowych i kuponów 
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dóbr lub nieruchomości miejskićj, według właści- 
wych wzorów sporządzony i przez dwóch człon- 
ków Towarzyst. lub dwóch sąsiednich obywateli 
poświadczony. (1) 


(1) Ną czele instytucyi stoi Rada i Deklaracyn Pet e 
w Radzie Prezesem jost: Jan Tadeusz ks. Lubomirski i J, G. 
Bloch, 


zamieszkanie, najbliższą stacyę pocztową, nadto, 
oświadcżyć, czy podający życzy sobie mieć ozna- 
czony kredyt i udział na zasadzie złożyć się ma- 
jących papierów publicznych procentowych, czy 
na podstawie zabezpieczenia hipotecznego, czy 
poręczenia innćj osoby lub nakoniec, czy poręcze- 
nie ma być osobiste czy hipoteczne. Pożądanem 
jest także, aby do podania dołączony był opis 


BANK HANDLOWY. 


(Ulica Włodzimierska 15. — Czynności załatwiają się od godz. 9-ćj do 3-4),) 


7. Kupno i sprzedaż drogich metali, trat, 
weksli i przekazów, 


8. Kupno i sprzedaż państwowych papierów 
procent. akcyj obligacyj przez rząd poręczonych, 
także listów zastawnych Towarzystwa Kredyt. 


9. Otwićranie zapisów na pożyczki państwowe 
miejskie, pożyczki stowarzyszeń akeyjnych, przez 
rząd dozwolonych, na warunkach w ustąwie ozna- 
czonych. 


10. Przyjmowanie w depozyt za oznaczoną 
opłatą wszelkich papierów procentowych i innych 
wartości. 

11. Przyjmowanie summ pieniężnych nie mniej- 
szych jak 100 rs. Od summ lokowanych bez ter- 
minowo bank płaci 4%, za 7 dniowóm do 8-ch 
miesięcy wypowiedzeniem 59/0, na czas dłuższy 
50 

Zarząd Banku stanowi Rada złożona z 15 człon- 
ków i 3 deputatów. Prezes Rady: Józef hr. Za- 
mojski, Vice-prezesi: Juliusz Wertheim i Antoni 
Wrotnowski. Dyrektor: Feliks Halpert. Vice- 
dyrektor: Edward Jantzen. 

Ajent banku: w Fłocku Zygmunt Broniszewski 
i B. Levin; w Włocławku Ludwik Czamański ; 
w Siedlcach Stefan Jezierski; w Grójcu Franciszek 
Rozmanith; w Lublinie Zdzisław Gerlicz; w Gu- 
zowie Józef Witkowski; w Miechowie Mązurkie- 
wicz. 


Bank handlowy uskuatecznia następujące ope- 
racye: ۱ ۱ 

1. Skup weksli i wszelkich handlowych zobo- 
wiązań, płatnych najdalćj za 6 miesięcy. 

2. Udzielanie pożyczek i otwieranie kredytu 
na termin nie dłuższy jak 9 miesięcy, a to: a) na 
zastaw papierów, akcyj, obligucyj, najwyżćj w sto- 
sunku 90% ich ceny giełdowój; b) na zastaw dro- 
gich kruszców; ©) na konosamenty i kwity kanto- 
rów transportowych, dróg żelaznych lub towa- 
rzystw żeglugi parowćj wystawione na przewo- 
żone towary, do wysokości najwyzćj ول‎ wartości 
towaru z zastrzeżeniem ubezpieczenia go w towa- 
rzystwach przez bank wskazanych; d) na zastaw 
towarów w stosunku */s części ich wartości i 
z warunkiem ubezpieczenia takowych ; e) na wie- 
Tzytelności pieniężne płatne niepóźnićj jak za 
sześć miesięcy. 

8) Inkasgowanie weksli, obligów i papierów 
procentowych. 

4. Wypłatą weksli, przekazów i listów kredy- 
towych na sam bank wystawionych, oraz kupo- 
nów i innych obligów pod warunkami bliżćj 
w ustawie określonemi, 

5, Kupno i sprzedaż wszelkich papierów proc. 
których obieg w Rossyi dozwolony, 

6. Sprzedaż towarów ze zlecenia osób prywa- 
tnych i domów handlowych za umowioną opłatą 
komissową. 


BANK DYSKONTOWY WARSZAWSKI. 


2 


(Krakowskie-Przedmieście Nr. 6. — Biuro otwarte codziennie oprócz świąt od godziny 9 do 5 


kassa od 9-ćj do 3-6)). 


1. Skup i dyskonto weksli tak ruskich jako tóż 


Wg z dnia 22 Maja 1871 r. Najwyżćj zatwier- | zagranicznych i wszelkich innych handlowych zo. 


bowiązań. 


Operacye Banku Dyskontowego dozwolone, 


usta 


dzong; są następujące: 
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10. Kupnoi sprzedaż listów zastawnych i obli- 
gacyj wypuszczonyah przez banki ziemskie, towa- 
rzystwa akcyjne i t. p., przez rząd nie gwaranto- 
wanych, na summe nie wyższą od */s części kapi- 
tału zakładowego. 

ti: Otwieranie zapisów na pożyczki publiczne, 
akcye, obligącye, udziały, których wypuszczenie 
przez rząd jest dozwolone. 

12. Przyjmowanie summ pieniężnych na ozna- 
czone termina lub bezterminowe, wnoszonych 
z zastrzezeniem, iżby bilety dowodowe wysta- 
wione były na summy nie mniejsze od 100 rer. 
każdy. 

13. Przyjmowanie w depozyt wszelkiego ro- 
dzaju papićrów procentowych za oznaczoną opła- 
tą 1 innych wartości. 

14. Od kapitałów złożonych mfa termin do 3 
mies. bank płaci 5% w stosunku rocznym, od 3 
mies. do roku, 5'/%/o, na rok ۰ 

15. Bank posiada oddzielny kantor wekslu 
czyli wymiany, gdzie codziennie można nabyć lub 
sprzedać wszelkie papićry procentowe, akcye, 
obligacye, monety zagraniczne w papićrach, sre- 
brze i złocie, rv kursie giełdowym. 

16. Bank, dla ułatwienia stosunków z prowin- 
cyą, zamianował w ważniejszych miastach Króle- 
stwa swoich agentów. 

17. Z mocy decyzyi Ministrą Finansów; Bank 
posiada przywilćj udzielania biletów, tak zwa- 
nych, kaucyjnych, na składane w tymże Banku 
kapitały na pewien określony termin. Bilety te 
przyjmowane są al pari już to jako gotowizna, już 
jako kaucya we wszystkich władzach państwa 
i w kasach skarbowych. 

Prezesem Rady jest: Mieczysław Epstein, vice- 
prezesi: Jan Karnicki i Aleksander Goldstand, Dy- 
rektor Banku Józef Bergson i vice-dyrektor Ga- 
bryel Bertold i Wacław Wernicki. 
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2. Udzielanie pożyczek i otwieranie kredytu na 
termin nie dłuższy jak 9 miesięcy: a) na zastaw 
papierów procentowych rządowych, akcyj, udzia- 
łów, obligacyj, listów zastawnych, najwyżćj 
w stosunku 9٩م‎ ceny ich giełdowćj; b) na kono- 
samenty i kwity kantorów transportowych, dróg 
żelaznych i towarzystw żeglugi parowćj, wysta- 
wione na towary, nie ulegające łatwemu zepsu- 
ciu, nie wyżćj jak ولا‎ ich wartości, z zastrzeże- 
niem, aby towary te były ubezpieczone w Towa- 
rzystwach przez Bank wskazanych, nasummę prze- 
wyższająca przynajmnićj o 10٩و‎ udzieloną poży- 
czkę z zachowaniem polisy w banku; c) na zastaw 
drogich kruszców i kosztowności; d) na zastaw 
towarów nie ulegających łatwemu zepsuciu, nie 
wyżćj jak مرگ‎ ich ceny, z zastrzeżeniem ubezpie- 
czenia, jak wyżćj, od ognia, 

3. Inkasowanie weksli i innych terminowych 
dokumentów i papierów procentowych. 

4. Dopełnianie wypłat w Rossyi i zagranicą, 
w miarę, gdzie się znajdują oddziały lub komis- 
syonierowie Banku, z zastrzeżeniem, aby te wy- 
płaty nie przenosiły summy w gotowiźnie na ra- 
chunku bieżącym znajdującćj się. 

5. Przesyłka pieniędzy do miejsc, gdz) się 
znajdują oddziały lub komissyonerowie Banku. 

6. Kupno i sprzedaż na rachunek osób trze- 
cich wszelkiego rodzaju papierów rządowych, 
udziałów, akcyj i t. p., których obieg dozwolony 
w Rosyi. 

7. Sprzedaż ze zlecenia towarów za opłatą kò- 
missową umówioną. 

8. Kupno i sprzedaż drogich kruszców, trat 
i weksli krajowych i zagranicznych. 

9. Kupno i sprzedaż papićrów rządowych pro- 
centowych, akcyj, obligacyj przez Rząd poręczo- 
nych za summę nie wyższą od 3/3 zakładowego 
kapitału Banku. 


Kassa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich, 


fr. 7.— Kassa otwarta codziennie, oprócz świąt, od 9-ćj do 1-4) 


nie mogą być niższe jak rubel srebrem jeden mie- 
sięcznie, a 26 tygodniowe. 

4. Każdy członek otrzymuje książeczkę, do któ- 
rój wpisują się dokonane przez niego spłaty i dy- 
widenda. 

5. Członek który wniósł całkowity udział i wku- 
pne, ma prawo do pożyczek z kassy za opłatą 0o 
rocznie i */*/o miesięcznie na wydatki administro- 
wania kassą i jéj interesami, 

6. . Pożyczki udzielają się członkom na 5 mie- 


(Ulica Nowo-Senatorska, 


1. Celem kassy jest udzielanie uczestnikom po- 
życzek na umiarkowany procent, 

2, Członkiem stawarzyszenia może być każdy 
zajmujący się przemysłem, rzemiosłem lub han- 
dlem. 

3. Pragnący zostać członkiem, wnosi stosowne 
podanie, przy zapisie składa jednorazowo rubel 
srebrem jeden na kapitał rezerwowy i na udział 
rubli srebrem 50 jednorazowo lub częściowo w ter- 
minach miesięcznych lub tygodniowych. Wnioski 
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przez śmierć członka; ©) przez wyłączenie w sku- 
tku pogwałcenia przepisów ustawy. 

12, Członek może być wyłączony, jeżeli w cią- 
gu 3-ch miesięcy nie wnosi przypadających od 
niego opłat, lub gdy nie zwraca otrzymanych po- 
życzek. 

13. Wypłaty przypadające członkom występu- 
jącym, mogą być dokonywane nie wcześnićj jak 
po zatwierdzeniu rocznych obrachunków, w ka- 
żdym razie, nie późnićj jak w rok po wystąpieniu 
członka, 

14. Uczestnicy od wniesionych wkładów po- 
bierają dywidendę, która dotąd wynosiła ۰ 
Od summ złożonych wyżćj nad wkład, kassa płaci 
6٩/۵ rocznie. 

15. Zarząd sprawami należy do Komitetu skla- 
dającego się z Prezesa L. Kronenberga, Członka 
zawiadującego rachunkowością A. Temlera, Kon- 
trolera i 8 członków wybieranych na 3 lata. Obe- 
enie liczą uczestników 3,150. Majątek złożony 
z kapitału rezerwowego, wkładowego i warto- 
ści inwentarza wynosił z końcem 1878 roku 
rs. 158,630, 


siące, z odtrąceniem procentu z góry. Komitęt 
kassy ma prawo przedłużyć termin zwrotu na na- 
stępne 3 miesiące, 

7. Pożyczki udzielają się członkom w ogóle 
w summie nie przewyższającej wniesionego przez 
nich wkładu, a w niektórych wypadkach i w wyż- 
széj summie, ۱ v 

8. Pożyczki nie przewyższające wkładu, udzie- 
lają się na piśmienne oznajmienie członka. Dla 
uzyskania zaś pożyczki przewyższającej wkład, 
potrzebna jest decyzya komitetu i przedstawienie 
dwóch poręczycieli lub złożenie kaucyi w papie- 
rach. ۳ 

9. Pożyczki mogą być spłacane częściowo, 
w granicach terminu, na jaki zostały udzielone. 

10. Remanent po opłaceniu procentów od wy- 
pożyczonych na rzecz kassy kapitałów i części na 
kapitał zapasowy, rozdziela się, jako dywidenda, 
pomiędzy członków, stosownie do ich wkładów, 
albo dolicza się do nieuiszczonych całkowicie 
udziałów. 

11. Używanie praw członka ustaje: a) przez 
dobrowolne wystąpienie z kassy pożyczkowćj; b) 


Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia. 


(Ulica Krakowskie- Przedmieście Nr. 7). 


opłata skarbowa i inne należności. Ubezpieczenie 
po upływie terminu ustaje o godzinie dwunastej 
w południe. Zyczący odnowić ubezpieczenie po- 
winien zawiadomić o tém Dyrekcyę na ośm dni 
przed terminem. 

Ubezpieczenie może być przeniesione na inne 
przedmioty lub osoby; nie inaczćj wszakże, jak za 
wiedzą Dyrekcyi Towarzystwa, 

Oznaczenie wysokości premij zależy od niebez- 
pieczeństwa, któremu przedmioty podlegają, a mia- 
nowicie: od materyałów z których budowle są sta- 
wiane i pokryte; od mieszkańców, ich rzemiosł, 
zajęć i sąsiedztwa. Podług tego premia dzielą się 
na 3 klassy; a) za domy i budynki budowane z ka- 
mienia lub cegły, kryte materyałem trwałym: b) 
domy i budynki z dachami mieszanemi; c) dre- 
wniane z dachami drewnianemi. 

Ubezpieczyć się można na czas od 3 do 12 mie- 
sięcy, oraz na 2, 4, 5 i więcćj lat, Za krótsze ter- 
mina ubezpieczenia, t. j. mniejsze od roku, opła- 
cane będą wyższe premia. Ubezpieczający się od 
razu na lat 5, uiszcza premia tylko za lat 4. 

Każdemu ubezpieczającemu swoję własność 
Towarzystwo po upływie lat 4 ciągłego ubezpie- 
czenia, ustępuje 5% od pobićranćj premii; po la- 
tach 7, ustępuje 0۰ 


Towarzystwo obowiązuje się wynagradzać 


Przyjmuje do ubezpieczenia wszelkiego rodzaju 
ruchome i nieruchome własności, jako to: domy, 
fabryki, zakłady, meble, przedmioty galanteryj- 
ne, bieliznę i t. p., wszelkie maszyny i towary. 

W dowód przyjęcia Towarzystwo wydaje kwi- 
ty tymczasowe a następnie polisy assekuracyjne. 

,Zamierzający ubezpieczyć nieruchomość, powi- 
nien zawiadomić o tém Dyrekcyę lub ajenta To- 
warzystwa, którzy wysyłają budowniczego do spo- 
rządzenia opisu i oszacowania zabudowań. Każda 
część budowli szacuje się oddzielnie. 

Opis i oszacowanie ruchomości odbywa się od- 
dzielnie: a) meble i inne przedmioty ruchome sza- 
cuje się oddzielnie; b) przedmioty kosztowne, bi- 
blioteki, obrazy, zbiory osobliwości i t. p. wyka- 
zują się w opisie szczegółowym; ©) w opisie przy- 
borów fabrycznych wykazuje się do jakićj summy 
dochodzi cały kapitał obrotowy w zakładzie lub 
fabryce i gdzie takowy znajduje się: d) towary bę- 
dące własnością innych osób wykazują się oddziel- 
Nie. Ubezpieczenie towarów może być dwojakie: 
1° Ogólne bez szczegółowego wymienienia towa- 
rów i 2° Szczegółowe. 

Za oszacowanie i plany właściciel nic nie płaci. 

bezpieczenie rozpoczyna się o godzinie dwn- 
j w południe tego dnia, w którym wniesione 
do kassy całkowite premia ubezpieczenia, 
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zabudowań; wynagrodzenie ustala się wedłe osza- 
cowania dopełnionego przez budowniczego Towa- 
rzystwa; b) przy częściowych uszkodzeniach to- 
warów, narzędzi fabrycznych, maszyn, wyrobów, 
wszystko co nie zostało uszkodzone, pozostaje przy 
ubezpieczonym, przedmioty zaś uszkodzone, ule- 
gają oszacowaniu; c) przy częściowóm. uszkodze- 
uiu mebli i sprzętów, oszacowanie uratowanych 
przedmiotów pozostawia się ubezpieczonemu; d) 
w razie uszkodzenia zbiorów osobliwości, obrazów 
i t. p., straty obliczają się w miarę zgorzałych lub 
uszkodzonych przedmiotów. 

Inne Towarzystwa Ubezpieczeń na podobnych 
powyższemu zasadach oparte, ob. str. 12. 


wszelkie straty z pogorzeli, wyjąwszy a) gdy ta- 
kowe nastąpią skutkiem napadu nieprzyjacielskie- 
go, siły wojskowćj, zaburzeń krajowych, trzęsie- 
nia ziemi i t. p.; b) jeżeli dowiedzionćm będzie, że 
pożar wynikł ze złéj woli; ©) jeżeli ubezpieczają- 
cy zataił w deklaracyi przedmioty szczegółowo 
oznaczone w ustawie. 

Towarzystwo wynagradza nie tylko za stratę 
wywołaną przez pożar, lecz i za wszelkie uszko- 
dzenia skutkiem rozebrania części ubezpieczonego 
zabudowania przez gaszenie wodą, zwraca nawet 
summę wyłożoną na ratowanie ubezpieczonego 
przedmiotu. 

Wynagrodzenie zastraty częściowe dopełnia się 
jak następuje: a) przy częściowych uszkodzeniach 


Kassa wsparcia podnpadłych lekarzy, oraz wdów i sierot po lekarzach pozostałych. 
przy ulicy Niecałćj Nr. 7. 


ręce lekarzą powiatu, z wymienieniem wysoko- 
ści deklarowanćj skłądki rocznćj lub ofiary. 

Wszelkie wpływy na rzecz Kussy upoważnie- 
ni są odbierać: w Warszawie podskarbi insty- 
tucyi (dr. Portner, Grzybów Nr. 8), inspektoro- 
wie هه ی‎ | rządach guber. i lekarze po- 
wiatowi. Podania o wsparcia parowe 
winny: w Warszawie Ada ez członka -TAA 
jącego funduszami, na prowincyi zaś, na ręce 
inspektorów lekarskich właściwych gubernij, 
z dołączeniem świadectwa ubóstwa i moralne- 
go prowadzenia się. Wsparcia wyznaczone są 
corocznie, d. 15 czer. i 15 grudnia, 

Instytucya Kassy Wsparcia posiada nadto 
oddzielny fundusz stały rsr. 7,500 z zapisu dra 
Bącewicza, od którego procent rozdzielany jest 
na wsparzia corocznie w d. 24 czer. pomiędzy 
5 wdów po lekarzach Polakach wyznania chrze- 
ściańskiego lub w braku takowych, po lekarzach 
Polakach innych wyznań. 


Celem téj instytucyi jest udzielanie wsparć 
pieniężnych: a) lekarzom cywilnym, którzy z po- 
wodu choroby, zbiegu nieszczęśliwych okolicz- 
ności lub podeszłego wieku znajdą się w sta- 
nie niezamożnym; b) wdowom i dzieciom pra- 
wym, pozostałym po lekarzach w ubóstwie ; 
rodzicom lekarza zmarłego, nie mającym środ- 
ków do życia, jeżeli lekarz zmarł nie pozosta- 
wiwszy żony ani dzieci. 

Kassą udziela wsparcia jednorazowe w miarę 
uzbieranego funduszu. Przez wnoszenie stałych 
składek lub wniesienie znacznćj jednorazowćj 
ofiary, członkowie lub ich rodziny nabywają 
pierwszeństwa do wsparcia. 

Życzący zostać członkiem Kassy Wsparcia, 
winien złożyć w tym względzie piśmienną de- 
klaracyą w Warszawie na ręce stałego sekreta- 
rza Towarzystwa Lekarskiego (dr. Szokalski, ul. 
Długa Nr. 25) na prowincyi zaś, na ręce in- 
spektora lekarskiego właściwćj gubernii lub na 


Kassa wsparcia podnpańłych farmacentów, oraz wdów i sierot po farmacentach pozostałych. 
przy ulicy Chłodnćj Nr. 12. 


Wspomniona Kassa istnieje przy Towarzy-| Wsparcia pieniężne, w miarę możności, udzie- 
stwie Farmaceutycznóm w mieście Warszawie, |lane są: farmaceutom znajdującym się w potrze- 
pod zarządem Komitetu. Uczestnikiem może |bie z powodu choroby, kalectwa, podeszłego 
być każdy farmaceuta, wnoszący do nićj regu- |wieku lub innych nieszczęśliwych okoliczności. 
larnie składkę, która w Warszawie miszczaną | Wdowom i sierotom pozostałym po farma- 
być winna na ręce Kassyera Towarzystwa (Fr. |ceutach w podobnie krytycznóm znajdujących 
Kuśmierski ulica Chłodna Nr. 20.) się położeniu. 


۳ 
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policyjne o niezamożnóm stanie i dobrém pro- 
wadzeniu się ۰ 

Prezes: K. Lilpop, Kassyer Fr. Kuśmierski, 
Sekretarz J. Mrozowski. 


Prożby o wsparcia wnoszone być winny do 
Komitętu Towarzystwa Farmaceutycznego z do- 


łączeniem świadectw dwóch właścicieli aptek 


uczestników Kassy, poświadczone przez władze 


Kassa pożyczkowa (Mons pietatis) w kancel, paraf. Św. Aleksandra. 
przy ulicy Książęcćj. 


jącym z pracy rąk, za któremi dwie odpowie- 
dzialne osoby dają poręczenia, jak również dla 
ściągnięcia rat tygodniowych od dłużników. 
Kapitał kassy z końcem 1878 r. rsr. 2746 
B. Skarzyński, wice prezes (hr. Feliks 


Założona z ofiarowanego kapitału przez pana 
Bronisława Skarzyńskiego, który, od chwili 
jéj otwarcia, ciągle nią zarządza. Co ponie- 
działek komitet wraz z Prezesem, zgromadza 


się we wspomnionćj kancelaryi dla udzielania | Prezes: 


pożyczek rzemieślnikom i w ogóle osobom ży- | Łubieński, Kassyer, Dominik Kowałewski, 


Stowarzyszenie Subiektów Handl, Wyzn. Mojżesz. w Warszawie. 
(Ulica Przejazd Nr. 2). 


członkowie korzystać mogą codziennie od go- 
dziny 7 do 12 wieczorem. Z biblioteki wyda- 
ją się książki do domów bezpłatnie i bez za- 
stawu. Corocznie urządza się dla członków 
szereg odczytów publicznych i wykłady wie- 
czorne z buchalteryi i rachunkowości kupieckićj, 

Chcący należćć do stowarzyszenia winni być 
przedstawieni przez dwóch członków rzeczywi- 
stych.a po przyjęciu, wnieść wpisowe w ilości 
rsr. 3, oraz opłacać co miesiąc składkę po 
kop. 50. 


Celem stowarzyszenia jest udzielanie nieza- 
możnym wsparć jednorazowych lub peryodycz- 
nych i pożyczek do wysokości rsr. 50 z mo- 
żnoscią zwrotu w ratach miesięcznych z proc, 
6٩ rocznie. Stowarzyszenie, podług możno- 
ści, opiekuje się wdowami i sierotami. Kan- 
tor Stowarzyszenia stara się o pomieszczenie na 
posadach swoich członków, tychże posad po- 
zbawionych, oraz dostarcza domem handlowym 
zdolnych subiektów. 

Stowarzyszenie posiada czytelnię, z którćj 


SPÓŁKA POŁĄCZONEJ PRACY KOBIET. 


(ulica Marszałkowska Nr. 28). 


nia za inne, którym robota do domu się wyda- 
je. Nakoniec, spólniczki tylko mają prawo 
otrzymywać posady płatne, w spółce otworzyć 
się mogące, skoro, do zajęcia takowych należy- 
cie będą uzdolnione. 

Obowiązkiem spólniczki jest przyczyniać się 
do pomyślnego rozwoju spółki, krzewić mo- 
ralność i prawość pomiędzy stałemi pracowni- 
cami. 

Uczestniczką w spółce zostaje każda osoba 
przedstawiona przez jednę ze stowarzyszonych, 
za złożeniem rsr. 15. Ma udział w zyskach 
i stratach spółki, lecz jak procentów tak i zy- 
sków nie odbiera do rąk, lecz takowe doliczają 
się do jéj kapitału aż do summy rsr. 100, po- 
trzebnój dla wspólniczki udziałowćj. 

Uczestniczka ma prawo brać robotę do do- 
mu, pobiera stosunkowo wyższą płacę, z należnćj 


Celem spółki jest otworzenie zbiorowemi si- 
lami kobiótom w niędostatku będącym pola do 
pracy, podania środków zbytu wyrobów kobić- 
cćj produkcyi i przemysłu i rozszerzenia jego 
zakresu. 

Spółką składa się z założycieli, spólniczek udzia- 
łowych i pracownie stałych. 

Spólniczką udziałową zostaje każda osoba, 
wnosząca do kassy spółki nie mnićj rar. 100 
i nie więcćj nad rsr. 500; przedstawioną jednak 
być musi przez jednę z założycielek lub ucze- 
stniczek. Udział w spółce mogą mióć zarówno 

bity jak i mężczyźni. 

„„Śpólniezka lub spólnik udziałowy należą do 
Ysków lub strat spółki, mają prawo kontrolo- 
i. r czynności handlowych i przemysłowych 
półki, czynią uwagi co do prowadzenia inte- 
resu, biorą roboty dla siebie lub dają poręcze- 
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Na żądanie wystąpienia ze spółki, spólniczki, 
uczestniczki i pracownice otrzymują  złożóny 
przez nie kapitał. Wystąpienie jednak ze spół- 
ki, może dopiero nastąpić po roku należenia 
do spółki, 

Od czasu przystąpienia do spółki wymaga 
się mieposzlakowanćj prawości, moralności oraz 
śćisłego stosowania się do rozporządzeń spółki. 

W razie choroby, spółka udziela stowarzy- 
szonym radę lekarską i lekarstwa bezpłatnie ; 
w razie zaś koniecznćj potrzeby, zamierza udzie= 
lać wsparcia pieniężne. 

Spółka założona z kapitałem rsr. 2500, dzia- 
łalność swoję rozpoczęła od dnia 1 Pąździerni- 
ka 1872. Prokurentką Spółki jest p. Paulina 
Kuczyńska, 
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za robotę kwoty potrąca się jéj 1000۰ na osz- 
czędność. 

Aby zostać pracownicą spółki, trzeba wyka- 
zać znajomość robót ręcznych, i wnieść do kas- 
sy spółki rsr. 5, jako kaucyę  bezprocentową. 
Pracownicom potrąca się z zarobku 10% na 
oszczędność i zapisuje się do ksiązeczki, którą 
otrzymuje każda pracownica wpisująca się do 
spółki. 

Jak skoro z tych potrącań uzbiera się rsr. 
15 wraz z kaucją, robotnica staje się uczestni- 
czką i ma udział w zyskach stowarzyszenia. 
Po 5 lątach kapitał uzbierany z potrąceń za 
robotę i z procentów dzieli się pomiędzy pra- 
cownice i nczestniczki, stosownie da posiadanćj 
przez każdą summy. 


Zakład Rękodzielniczy dla Kobiet, 


(Plac Zielony Nr. 10), 


Obecnie między godziną 9-4 rano a 8-4 po po- 
łudniu, odbywa się nauka 5 przedmiotów: intro- 
ligatorstwa, rękawieznictwa, kroju sukien, kwia= 
ciarstwa i buchalteryi. 

Wykład tych nauk odbywa się cadzień na gò- 
dziny. Opłata miesięczna przystępna. Zapisywać 
się można w kantorze Zakładu na naukę jednego 
lub więcój z ych rzemiosł. Tamże mê“ 
żna powziąć wiadomość o warunkach, pod jakie- 
mi uczennice przyjmują się do Zakładu. Dla osób 
z prowincyi mogą być przesłane warunki pod 
jakiemi uczennice się przyjmują (na odpowiedź 
należy dołączyć marki pocztowe). 

Przewodniczący w Zakładzie: Edward R. 
Łojko. 


Celem jego, kształcenie kobićt w rzemiosłach. 
Do wykładu, zakład posiada kilkunastu specyal- 
nie uzdolnionych nauczycieli i nauczycielek, 
z których każdy ma zastępcę, na wypadek chwi- 
lowćj niemożności udzielania lekcyj. 

Nauka rzemiosł w Zakładzie nodzieloną jest na 
20 działów: 1) Drukarstwo, 2; introligntorstwo, 
3) krój sukien, 4) szewotwo, 5) rękawioznietwo, 
6) kwiaciarstwo, 7) fryzyerstwo i czesanie włosów, 
8) krój bielizny, 9) drzeworytnietwo, 10) buchal- 
terya w języku polski:x i niemiec., 11) nauka ry- 
sunku w zastosowaniu do rzemiosł, 12) fotogra- 
fia, retuszerya i heliominiatury, 13) wyrzynanie 
piłką a jour, 14) snycerstwo, 15) zegarmistrzo- 
stwo, 16) pieczętarstwo, 17) litografia, 18) szczot- 
karstwo, 19) polerowanie metali, 20) tokarstwo. 


STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE „MERKURY.“ 


(Zarząd przy ulicy Podwale Nr. 17). 


członka zatrzymuje się na rachunek udziału, nz 
do jego uzupełnienia. 

Członek żądający wystąpienia ze stowarzysze- 
nia, winien piśmiennie o tóm uprzedzić zarząd na 
miesiąc przed upływem półrocza operacyjnego 
i wtedy odbićra udział i przypadającą mu dy wiz 
dendę, z potrąceniem 5٩و‎ na kapitał rezerwowy: 

Zyski stowarzyszenia rozdzielają się eo pół rok" 
w sposobie dywidendy, pomiędzy członków w st9” 
sunku do wysokości zakupu w ciągu ostatniego 


Celem stowarzyszenia jest dostarczanie człon- 
kom swoim artykułów żywności i innych przed- 
miotów zwyczajnego użytku, po cenach bieżących, 
handlowych. 

Każdy członek składa: 1) tytułem wstępnego 
rs. 1; 2) tytułem udziału rs. 10. Udział ten może 
być rozłożony na raty miesięczne po rs. 1 lub ty- 
godniowe po kop. 25. 

Członek, którego udział został rozłożony, do 
czasu wniesienia połowy t.j. rs. 5, nie może w ze- 


braniu ogólnćm ani g)osować ani być wybranym; | półrocza. ۱ - 
może jednak być obecnym. Dywidenda takiego| Każdy członek otrzymuje książeczkę udziało* 


Nr. 2 Podwale 

„ 3 Elektoralna 

» 4 Marszałkowska 
„ 5 Nowy Świat 

"” 6 Krucza 
Dyrektor Stowarzyszenia Valentin d Hauterive. 


w stosunku summy, za którą przedmiot został 
sprzedany. 

Bazar otwarty jest w dni powszednie od godz. 
8 do 1 po południu i od 3 do 8 wieczorem, w nie- 
dziele zaś od 4 do 8 wieczorem. W dni świąte- 
czne uroczyste Bazar jest zamknięty. 

Przedmioty sróbrne winny być opatrzone stem- 
plem próby. Do Bazaru nie będą przyjmowane: 
czcionki drukarskie, prasy litograficzne, wyroby 
tabaczne, śubstancye chemiczne, broń palna i sie- 
czna, obrazy i ryciny treści nieprzyzwoitćj, trun- 
ki krajowe, futra i w ogóle przedmioty łatwo ze- 
psuciu ulegające. 

Obok sprzedaży rozmaitych przedmiotów, 
w składach Bazaru utrzymywaną będzie Księga 
anonsów do którćj zapisywać można: a) przedmio- 
ty znajdujące się w domach. na sprzedaż lub do 
wynajęcia; b) przedmioty potrzebne do kupna 
lub wynajęcia. 

Za każde zapisanie się w księdze z zajęciem je- 
dnćj na to pozycyi opłaca się kop. 5.. Księga roz- 
pada się na następujące działy: a) pokarmy i na- 
poje; b) ubiory; c) meble i sprzęty; d) materyały 
surowe, opałowe i budowlane; e) narzędzia i in- 
strumenta; f) mieszkania do wynajęcia; g) zwie- 
rzęta; h) rozmaitości. 


byłym hotelu Wileńskim. 


Do Stowarzysz. spożywczego „Merkury“ należy także „BAZAR“ 
(Plac Tłomackie Nr. 2). 


Stowarzyszenie Zjednoczonych Stolarzy. 


Skład na Tłomackiem w 


Stowarzyszenie Zjednoczonych Szewców. 
Skład przy ulicy Miodowćj Nr. 69. 
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wą, w którćj zapisuje się wysokość marek wyda- 
wanych przy kupnie towarów, W tym celu, mar- 
ki przed upływem każdego półrocza winny być 
złożone w Zarządzie. 
Sklepy Stowarszszenia ,,Merkury.* 
Nr. 1 Dzika 


Który pod warunkami poniżćj wyszczególnio- 
nemi, przyjmuje tak od członków jak i obcych 
osób rozmaite przedmioty, na sprzedaż z wolnćj 
ręki lub przez licytacyą. W razie nie sprzedania 
przedmiotu, wolno jest wycofać go z Bazaru za 
| złożeniem właściwego kwitu. 


Przedmioty w Bazarze kupione winny być za- 
raz zapłacone i w ciągu 48 godzin zabrane. W ra- 
zie niezabrania właściciel onych zapłaci za każdy 
następny dzień po kop. 30 od sztuki. Zaliczek na 

ostąwione przedmioty bazar nie udziela. 

Za przyjęcie przedmiotów do sprzedaży, Bazar 
pobiera: 

a) wpisowe w ilości 1۳۵ od podanćj ceny przed- 
miotu za każde 3 miesiące, wyjąwszy Członków 
Stowarzyszenia Merkury, których przedmioty po- 
zostawać mogą za tą opłatą przez pół rogu a na 
pićrwsze 8 mies. bez opłaty wpisowego. 

b) składowe od powozów, fortepianów, mebli 
i w ogóle od wszelkich ruchomości zajmujących 
więcćj jak 1 Fok. szego., licząc za każdy taki ło- 
kieć po 21/2 kop, za 2 tygodnie. Od przedmiotów 
wiszących na ścianie pobióra się także po 2! k. 
za 2 tygodnie od każdego łokcia kw. 

Za sprzedane przedmioty Bazar pobićra ۵ 


سے 


Warszawskie przedsiebierstwo budowlane. 
Kantor przy ulicy Bielańskiej Nr. 6. 


| 
| 
| 
| 
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Stowarzyszenie Zjednoczonych krawców. 
przy ulicy Długićj Nr. 24. 
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Stowarzyszenie Zjednoczonych $Ślusarzy. 
Skład przy ulicy Miodowćj Nr. 6. 


Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych. 


(Krakowskie - Przedmieście Numer domu 62, obok kościoła Ś-ój Anny). 


a) Mają wejście bezpłatne na wystawę wraz 
z żoną i małoletniemi dziećmi. 

b) Mają udział w losowaniu nabytych przez 
Towarzystwo dzieł sztuki, w stosunku opłaca- 
nćj składki. 

©) Otrzymują po jednym egzemplarzu ryciny 
lub innćj reprodukcyi. 

d) Mogą być obecni na ogólnych zebraniach. 

Składka w ilości rsr. 5 winna być opłacona 
do dnia 20 Stycznia (1 Lutego) każdego roku, 
Członkowie, którży nie wniosą składki przed 
tym terminem, utracają prawo do wygranćj 
i nie otrzymują reprodukcyi. ۰ 

Zarząd interesów 1 ależy do komitetu złożone- 
go z 12 corocznie wybieranych członków. 

Wystawa nieustająca, przystępna nietylko dla 
członków ale i dla publiczności, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 z rana do 5 po połu- 
dniu. Członkowie wchodzą za okazaniem do- 
wodu składkowego. Osoby nie należące do 
Stowarzyszenia, płacą za wejście w dni powsze- 
dnie po kop. 15, w dni świąteczne po kop. 5. 

Na wystawę przyjmują się dzieła sztuki ory= 
ginalne nowoczesne, jako to: przedmioty ma- 
larstwa, rzeżby, medale, sztychy, litografie, drze- 
woryty, odlewy, rysunki architektoniczne i t. p. 
prace, przez artystów Królestwa i Cesarstwa, 
jako tóż przez zagranicznych wykonane, 

Dzieła sztuki sprzedają się na wystawie za 
cenę oznaczoną, po potrąceniu 5 procent na 
rzecz Towarzystwa. A 

Skład komitetu: prezes Æ, T. Witte, vice-pre- 
zes hr. Stanisław Kossakowski, sekretarz ۷ 
Kosmowski. 


Celem Towarzystwa jest rozkrzewianie sztuk 
pięknych w kraju, oraz niesienie pomocy i za- 
chęty artystom. 

Dla osiągnienia tego celu Towarzystwo uży- 
wa następujących środków: 


a) Urządza wystawę ciągłą dzieł sztuki ory- 
ginalnych nowych, każdego rodzaju, wykona- 
nych przez artystów wszelkich narodowości, 

b) Kupuje pewną liczbę dzieł wystawionych 
i takową pomiędzy członków losuje. 

©) Wydaje co rok rycinę lub reprodukcyę 
z najodpowiedniejszego dzieła wystawy i egzem- 
plarze takowéj rozdaje bezpłatnie wszystkim 
członkom. 

d) Wyznacza konkursa i udziela nagrody za 
dzieła sztuki, wykonane odpowiednio do warun- 
ków konkursu. 

e) Utrzymuje stosunki z Towarzystwami sztuk 
pięknych w Cesarstwie i za granicą? 

„ Towarzystwo składa się z członków rzeczy- 
wistych, zwyczajnych i honorowych. 

Aby zostać członkiem rzeczywistym, trzeba 
być przedstawionym Komitetowi przez trzech 
członków rzeczywistych i zobowiązać się do 
opłacania składki rocznćj przez trzy po sobie na- 
stępujące lata. 

Aby zostać członkiem zwyczajnym, dosyć jest 
opłacić składkę jednoroczną. 

Na członków honorowych zapraszane są przez 
komitet osoby odznaczające się zamiłowaniem 
i znawstwem sztuk pięknych. 

Członkowie rzeczywiści, zwyczajni i honoro- 
wi używają praw następujących : 


szkoła Rysunkowa 


7, w byłym pałacu Paca). 


(przy ulicy Miodowćj Nr. 


Zadaniem jéj, rozpowszechnienie znajomości | tna, odbywa się tylko w niedzielę od godziny 


10 do 1 z południa. Zarządzający szkołą : 
Szambelan Zachnieki و‎ wykładającemi są artyści: 
Wojciech Gerson, Aleksander Kamiński, Adolf 


Nauka w nićj bezpła-| Wolinski. 


rysunku pomiędzy klasami rzemieślniczemi, Szko- 
ła ma 2 oddziały : jeden dla rysunków technicz- 
nych i architektonicznych; drugi dla rysunków 
ręcznych i malarstwa. 


EE سس‎ 
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Towarzystwo Muzyczne. 
(w Gmachu Teatru Wielkiego). 


się na rzeczywistych i honorowych. Członek rze- 
czywisty opłaca rocznie z góry składkę rsr. 6 
z możnością rozkładu na trzy raty półroczne, 
nadto wnosi wpisowe rsr, 3. Na członków 0۰ 
norowych, komitet zaprasza i zwalnia od wszel- 
kićj opłaty. 

Każdy członek otrzymuje bilet wejścia na 
wszystkie zebrania codzienne i wieczory ; prócz 
tego, na też wieczory może otrzymąć bilety dla 
kobićt i małoletnich do rodziny jego należących, 
rocznie po rsr. 3, półrocznie po rsr. 1 kop. 50, 
albo jednorazowo po kop 25 na osobę; wreszcie, 
dla gości wprowadzonych przez członków, bilety 
jednorazowe po kop. 50. 

Na koncerta publiczne przez Towawzystwo 
urządzane, członkowie i ich rodziny (kobióty i ma- 
łoletni) otrzymują bilety za połowę ceny wejścia 
oznaczonćj dla publiczności. Artyści z powołania 
należący do Towarzystwa, wehodzą bezpłatnie. 


Pragnący wejść na członka, winien złożyć de- 
klaracyą podpisaną przynajmnićj przez jednego 
członka. Członek nie opłacający składki w cią- 
gu roku, bez podania o wystąpienie z Towarzy- 
stwa, zostaje wykreślony z listy. 

Zwyczajne zebrania ogólne odbywają się raz 
ną rok w miesiącu Lutym. 

Skład komitetu: prezes R. S. Janusz Roztworo- 
wski, vice-prezes Mieczysław Malcz, dyrektor J. Wie- 
niawski, 


Celem Warszawskiego Towarzystwa Muzycz- 
nego jest uprawianie sztuki muzycznćj za pomocą 
wzajemnego kształcenia się, zachęty i wspólnćj 
zabawy muzycznćj. 

W lokalu Towarzystwa mogą się zbierać co- 
dziennie jego członkowie dla wykonania rozmai- 
tych dzieł muzycznych, przedstawienia nowych 
utworów i korzystania z pism specyalnych. 

Towarzystwo urządza wieczory muzyczne dla 
swych członków i ich rodzin, przynajmnićj dwa 
razy na miesiąc, wyjąwszy czterech miesięcy 
letnich, Urządza także na własny dochód wiel- 
kie koncerta i publiczne odczyty treści muzy- 
cznej. 

Towarzystwo popiera wydawnictwo celniej- 
szych miejscowych kompozycyj, albo je wydaje 
własnym nakładem, udziela stypendya, urządza 
konkursa, wyznacza nagrody i zbiera bibliotekę 
dzieł muzycznych. 

Artyści zagraniczni przyjezdni zapraszani są 
ną codzienne wieczory i koncerta Towarzy- 
stwa. 

Fundusze Towarzystwa tworzą się ze stałych 
skłądek od Członków, z opłat jednorazowych 
za wejścia na wieczory, koncerta i odczyty, 
z darów i zapisów. Z czystego dochodu rocz- 
nego, ولا‎ część potrąca się na fundusz zapa- 
sowy. 

Do Towarzystwa należćć mogą artyści i mi- 
łośnicy muzyki obojćj płci. Członkowie dzielą 


Konserwatoryum Muzyczne. 
(Ulica Ordynacka Nr, 31). 


ctwo lekarza, że stan ich zdrowia pozwala na na- 
ukę spiewu, świadectwo szkolne z usposobienia 
w czytaniu, pisaniu i znajomości czterech działań 
arytmetyki; 4) Kandydaci poddają się egzamino- 
wi i stosownie do takowego, mogą być zapisani 
ną kurs odpowiedni. Przystępujący do egzaminu, 
winni znać gammy, we wszystkich tonach i pozy- 
cyach, jak równie odegrać etiudę Czernego, Kra- 
mera it. p., lub ustęp z sonat Clementiego, Be- 
thovena lub innych, Kandydaci nowo przybywa- 
jacy, zgłaszać się winni do egzaminów w town- 
rzystwie rodziców lub opiekunów od dnia 20-go 


E 


Zapis uczniów i uczennic rozpoczyna się dnia 
20 Sierpnia (1 Września), a kurs nauk dnią 1 
(18) Września. Warunki przyjęcia: 1) Kandydat 
lub kandydatka ma mieć najmnićj dwunasty, 
A najwięcćj dwudziesty rok życia: wiek wcześniej- 
szy lub późniejszy w razie nadzwyczajnych zdol- 

i i usposobienia nie stanowi przeszkody 
ąz Tzyjęciu; 2) Opłata za naukę, wynosząca rs. 
go, a pól roku, może być wnoszona do kaszy kon- 
. UWatorynm w początkach miesiąca Stycznia 
usd qni; 3) Kandydaci winni złożyć: metrykę 

zenia, świadectwo szczepionćj ospy, świade- 


ی 
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| Sierpnia (1 Września) z rana od godziny 9 do 11,|sy wyższćj i niższćj; g) nauka wiolonczeli; h) 
| wyjąwszy Niedzieli i Świąt. nauka organów niższćj i wyższćj klassy; i) nau- 
Na mocy obowiązującćj ustawy, w Konserwa- ka ćwiczeń zbiorowćj muzyki; k) nauka religii 
toryum wykładane są następujące przedmioty: i rytuału dla organistów; 1) nauka harmonii; n) 
a) nauka śpiewu solowego; b) nauka śpiewu chó- nauka kontrapunktu; m) nauka kompozycyi 
rowego; ©) nauka solfedźiów i czytania nut gło- Î instrumentacyi; o) nauka bistoryi i estetyki mu- 
sno; d) nauka fortepianu kląssy niższćj i wyż- | zyki; p) nauka języków rossyjskiego i włoskie- 
széj; e) nauka fortepianu dla śpiewających i dla go; q) nauka dętych instrumentów. 
uczniów kształcących się w grze na skrzypcach Dyrektor Konserwatorynm, Apolinary Kontski. 
i instrumentach dętych; f) nauka skrzypeów klas- | 


Towarzystwo wsparcia artystów muzyki, tudzież pozostałych 
po nich wdów i sierot. 


(Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr. 15). 


Zadaniem towarzystwa jest niesienie pomocy | Członkowie rzeczywiści, opłacający skladki 
artystom muzyki, przyciśnionym wiekiem lub |przez lat 6, wrazie ciężkićj choroby lub kale- 
chorobą, tudzież pozostałym po nich wdowom |ctwa, mają prawo pobierać czasowe wsparcie 
isierotom. Osobom tćj kategoryi udzielane są|w powyższym stosunku, bez względu na wiek. 
wsparcia stałe i jednorazowe. Wdowy po członkach opłacających składkę 

Członkiem tewarzystwa może być każdy ar-|przez lat 20, mają prawo do połowy wsparcia, 
tysta lub amator muzyki w kraju tutejszym za- | wdowy z sierotami małoletniemi, jak również sie- 
mieszkały, bez różnicy płci i wieku. roty bez matki, do całkowitego wsparcia. 

Członkowie dzielą się na rzeczywistych i ho-| Członek nie opłacający składki przez 6 mie- „ ب‎ 
norowych, ci ostatni opłacają wpisowe i składki |sięcy, zostaje wykreślony z Towarzystwa i utra- | 
roczne, lecz nie mają udziału w korzyściach, ja-|ca wszelkie prerogatywy. W razie powtórnego” ۷ 


kie są zapewnione członkom rzeczywistym. przystąpienia do Towarzystwa, poprzednie lata 

Każdy członek, stosownie do życzenia obja- |członka nie liczą się do emerytury, 
wionego w podaniu zapisuje się: Z nadzwyczajnych dochodów, jak np. koncer- 

do. klassy I z opłatą wpisowego kop. 90 i ro-itów urządzanych przez Towarzystwo, udzielane 
czną składką rs. 1 kop. 80; są wsparcia jednorazowe artystom muzyki, ich 

do klassy 11 z opłatą wpisowego rs. 1 kop. 80|wdowom i małoletnim sierotom, bez względu na- j 
i roczną składką rs. 3 kop. 60; wet czy są członkami stowarzyszenia. | 

do klassy III z opłatą wpisowego rs. 2 k. 80| Fundusze Towarzystwa lokują się w banku | 
i roczną składką rs. 5 kop, 40. lub hypotecznie na nieruchomościach w Warsza- 

Składki mogą być uiszczane w ratach mie- | wie. | 
sięcznych. Zarząd Towarzystwa i przyjmowanie członków 


Członkowie rzeczywiści, opłacający składki ro- | powierzony jest komitetowi wybieranemu na lat 
czne bez przerwy przez lat 20 i posiadający wiek: |4 przez ogólne zgromadzenie. Komitet składa się 
mężczyzni 50 a kobiety 40 lat skończonych, ma-|z prezesa, vice-prozesa, 6 członków (z tych 3 
ją prawo pobierać roczne wsparcia wynoszące: amatorów i 3 artystów) oraz kassyera. 


dla członków klassy I rs. 27; Towarzystwo liczy 120 członków. Prezes Ser- 
„ » 1 وو‎ 45; giusz Muchanow, Vice-prezes R. Wolff. 
» n 111 ” 68. | 


A, 


Towarzystwo osad rolnych i przytułków rzemieślniczych. 
(Ulica Erywańska Nr. 1 w gmachu Tow. Kredyt.) 


Towarzystwo zakłada sobie pracować nad mo- | dzież nad polepszeniem losu nieletnich żebraków 
ralną poprawą dzieci płci obojga, które za wy- | i włóczęgów bez przytułku. 
stępek, przez sąd na karę skazane zostały, tu- Celem skutecznćj poprawy i ustaleniu losu rze- 


mm — 


Nano اا‎ 


توح ص 


<A 


35 


Środki Towarzystwa tworzą się: 1) z jednora- 
zowych ofiar członków założycieli i rocznych 
opłat członków honorowych; 2) z gruntów i zabu- 
dowań wydzielonych przez Rząd na użytek To- 
warzystwa; 3) z opłat uiszczanych przez Rząd 
na utrzymanie małoletnich wychowańców w za- 
kładach Towarzystwa, tudzież z opłat za tych, 
którzy oddani będą do zakładów przez osoby pry - 
watne, Towarzystwa, lub instytucye; 4) ze skla- 
dek i ofiar osób prywatnych na rzecz Towarzy- 
stwa; 5) z dochodów ze sprzedaży płodów rolnych 
i wyrobów osady albo przytułku. 

Sprawami Towarzystwa kieruje: 1) Komitet, 
2) Zarząd, Prezesem komitetu jest R. T. Józef 
Wieczorkowski, b. prezes Sądu A pellacyjnego 
Warsz.; Vice-prezesem Felix Sobański; przewo- 
dniczącym w Zarządzie prof. A. Białecki, pomo- 
cnikiem Aleksander Moldenhawer, Kapital Towa- 
rzystwa wynosi obecnie 22300 rs. i ma być uży- 
tym na zaprowadzenie pierwszćj osady dla niele- 
tnich przestępców, na którą Skarb udzielił 117 
mor. gruntu w leśnictwie rządowem Zuta w gmi- 
nie Studzieniec, pow. Skierniewickim. Tu w dniu 
9 czerwca 1874 założono fundamenta pod budo- 
wę 5 domków dla nieletnich przestępców. 


RESURSA KUPIECKA. 


(Ulica Senatorska Nr. 26). 


| wieszeniu na tablicy, nazwiska kandydata i po ba- 
|lotowaniu przyjęty członek wnosi jednorazowo 
rs, 20 i opłaca stałą składkę roczną w kwocie 


Aby zostać członkiem |rs. 20. 


Dyrektorem resursy „Józef hr Zamojski, vice- 


Jednego z stałych członków. Po 14 dniowóm wy- | dyrektorem Kalikst Potkański. 


RESURSA OBYWATELSKA, 


(Krak.- Przedmieście Nr. 58), 


sowe rsr. 7 kop. 50, składka roczna rsr. 13 
kop. 50. . 

Dyrektor: Stanisław Jasinski, sekretarz Feliks 
Beneveni, 


czonych dzieci, Towarzystwo starać się będzie tak 
o fizyczne, jak o moralne i umysłowe ich wycho- 
wanie, w zastosowaniu się do praktycznych za- 
wodów. Tym końcem zakładać będzie w miarę 
funduszów osady rolne i przytułki rzemieślicze. 
W tych zakładach wychowańcy otrzymują ele- 
mentarne teoretyczne ukształcenie i praktycznie 
uczą się rolnictwa i rzemiosł, aby się uzdolnić na 
umiejętnych robotników wiejskich i rzemieślni- 
ków. 

Początkowo osady rolne i przytułki rzemieślni- 
cze urądzane będą wyłącznie dla dzieci płci męz- 
kićj, przez sąd na karę skazanych. 

Dla dzieci wyznania mojżeszowego mogą być 
zakładane osady i przytułki pod bezpośrednim 
nadzorem i zarządem członków ich wyznania. 
Osady i przytułki będą urządzane albo ogólne 
dla wszystkich wychowańców, alko tóż oddzielne: 
a) dla skazanych na karę; b) dla włóczęgów i że- 
braków. 

„ Towarzystwo składa się: 1) z członków założy- 
cieli; 2) z członków honorowych. Członkami To- 
warzystwa mogą być osoby obojćj płci. Członko- 
wie założyciele wńoszą jednorazowo po rs. 150. 
Liczby członków honorowych nie ogranicza się 
Członek honorowy wnosi rocznie rs. ۰ 


Instytucya spółeczno-towarzyska, oprócz salo- 
nów do zebrań, mieści w sobie czytelnią z biblio- 
tekę, sale bilardowe, restauracyę, pokoje do gier 
kartowych towarzyskich. 
Resursy, trzeba być podanym na kadydata przez 


zwy PZadza dla członków peryodyczne zabawy, 


członk za podczas karnawału. Chcący zostać 
Bas lem Resursy, winien być przedstawionym 
۶ członka stałego i przejść balotowanie. Wpi- 
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0 Harmonii 


Towarzystw 


(Utica Dluga, pałac Dickerta Nr. 30). 


w sali Harmonii. Balotowanie decyduje o przyję= 
ciu. Wpisowe rs. 6, od nieżonatych rs. 4, skład- 


Składa się przeważnie z zamieszkałych wWar- | 


szawie Niemców. Głównym rodzajem zabawy mu- 


zyka, śpiew solowy i chóralny, nadto, Towarzy- ka roczna rs. 16 w ratach kwartalnych. 


Dyrektor: Stanisław Lesser, 
Vice-Dyrektor Loth, 


stwo urządza zabawy. Kandydat winien być przed- 
stawiony przez jednego z członków, poczćm na- 
zwisko jego wywiesza się na czas 3 tygodniowy 


KLUB RUSKI 
(Nowy-Świat Nr. 65). 


Członkowie czasowi płacą po rs. 6 za dwa mie- 
siące. Goście wprowadzeni do Klubu płacą po | 
kop. 25 od osoby. Klub otwarty od godziny 10 
z rana do 2 po północy, Zarząd składa się z 12 
wybićralnych członków. 

Przewodniczący w komitecie: R. S. Andrejew. 


Posiada salę balową, kręgielnię, strzelnicę, sa- 
le bilardowe, urządza wieczory, bale, ruskie tea- 
tra amatorskie, koncerta, odczyty. 

Pragnący zostać członkiem, musi być przed- 
stawionym przez 2 stałych członków i poddać się 
balotowaniu. Członkowie wnoszą po rsr. 25 za 
pićrwszy rok i po rs. 15 w latach następnych. 


KLUB STRZELECKI 


(przy rogu ulicy Królewskiej i Saskiego Placu Nr, 2). 


Prezes honorowy: Jenerał-Gubernator hrabia 


Kandydaci winni być przedstawieni przez 2-ch | 


stałych członków i poddać się balotowaniu. Wpi- | Kotzebue. 


sowe rs. 70, składka roczna rsr. 25. 


Zarząd Dochodami Akcyznemi w Grub. Warszawsk. i Siedleckiéj. 
(w pałacu b. kom. Przych. i Skarb. ulica Rymarska Nr. 3). 


wego Nadzorcy Akcyznego przy dołączeniu wła- 
ściwych dowodów. Pozwolenie na założenie fa- 
bryki tabacznćj, udziela Gubernialny Zarząd Ak- 
cyzny, ۱ 
* Opłata patentowa wnoszoną być może do Kass 
gubernialnych i okręgowych. Podatek od wyro- | 
bu wódki należy bezzwłocznie, po sprzedaży ta- 
kowéj, wnosić do Kasy gubernialnćj lub okręgo- 
wćj. W razie wprowadzenia okowity do składu 4 
hurtowego, podatek może być kredytowany na | 
mocy złożonćj kaucyi. W tym celu należy wnieść 
prośbę do Zarządu gubernialnego w Warszawie 
na stemplu ceny kop. 70. : 


Zarząd dzieli się na 7 Okręgów; Kancelarya 
Nadzorcy Okręgu I w Alei Jerozolimskićj N. 28. 

Opłacie akcyznćj ulegają: wódka, piwo, por- 
ter, miód i w ogóle wszelkie trunki wyrabiane 
ze spirytusu miejscowćj produkcyi, oraz wyro- 
by tabaczne krajowe i cukier krajowy. Bez wy- 
kupienia odpowiedniego patentu, sprzedaż tych 
wyrobów nie może mieć miejsca, Wszelkie trun- 
ki zagraniczne wolne są od podatku akcyznego. 

Dla uzyskania pozwolenia na otwarcie gorzel- 
ni, dystylarni, szynku wódek i piwa, dystrybucyi 
wyrobów tabacznych, browarów, cukrowni, fa- 
bryki miodu i t. p., udawać się należy z deklara- 
cyą na zwyczajnym spisaną papićrze, do miejsco - 


AE 


a 


SZEITALE: 


1, Szpital Dzieciątka Jezus (plac Warecki Nr. 3.) 
składa się z 6 oddziałów: a) z samego szpitala z e- . ۱ 
tatową liczbą łóżek na 500 chorych; b) z domu 4. Instytut Oftalmiczny ks. Edwarda Lubomir- 
podrzutków na 4180 dzieci; e) oddziału kobiet | skiego (Smolna Nr. 4) na 400 chorych, ) 
obłąkanych na 150 osób; d) instytutu położnicze- Pokój oddzielny dziennie ۲۵۲, 1 kop. 35 (zł. 
go na 12 chorych; przy ul. Marszałkowskićj nr. 42;f) | 9). W pokoju dla dwóch chorych, od każde- 
e) szkoły akuszerek; zakładu szczepienia ospy. | go ۰ 1. Na sali ogólnćj kop. 20, Przycho- 

Przyjmuje cierpiących Re a. choroby, ی وج‎ de ی‎ Sens ی بت و‎ (oprócz 

dzielnych pokoi niema z wy- | niedzieli 1 świą godzę 0 z Yana. 
ape o ا‎ 5. Szpital Ewangelicki (ul. Karmelicka Nr. 4) 


Przy tym szpitalu istnieją kliniki: terapeuty- 
czna chirurgiczna i oftalimiczna. 


jątkiem oddziału kobićt obłąkanych, gdzie opla- el ۱ 
ta za pokój oddzielny wynosi dziennie rs. 1 k. 20, na 75 chorych. Pokój oddzielny wraz z kura- 
za pokój na 2 lub 3 osoby k. 75 od osoby, za po- |cyą, usługą i stolem dziennie rar, 1 kop 20. 
kój na 3 lub 4 osoby z usługą i stołem pośledniej- | W sali 1-ej wyborowój kop. 75, w sali 2-éj 


kop. 45; na sali ogólnćj kop ۰ 

6. Szpital Św. Jana Bożego (ulica Bronifrater- 
ska Nr. 6) na 188 obłąkanych mężczyzn. 

Od osoby dziennie w oddzielnym pokoju rsr, 
2; w pokojach na 2, 3 lub 4 chorych, po rsr. 
1 kop. 20 od osoby, osoby prywatne po kop. 
75, urzędnicy po kop. 50; na sali ogólnćj po 
kop. 30. Kwalifikacya do przyjęcia chorego 
winna być wydana przez radę lekarską guber- 
nialną. 

Uwaga. W zbiorze przepisów tyczących się 
przyjmowania chorych do szpitali cywilnych 
w Królestwie Polskiem, artykuł 7 tak brzmi: 

„W szpitalach warszawskich Dzieciątka Je- 
zus 8. Ducha, S. Rocha, ustanowione są opla- 
ty abonamentowe jednorazowe i ciągłe w spo- 
sobie następującym: 1) Abonament jednorazo- 
wy, jest to zapewnienie dla siebie kuracyi 
w szpitalu w razie choroby, za opłatą zgóry na 
na raz jeden, rubli sr. trzech, bez względu na 
lczas trwania choroby, z tem jedynie zastrzeże- 
niem, że gdyby choroba trwała dłażćj nad 6 
tygodni, chory po upływie tychże zapłaci szpi- 
talowi po kop. 15 za każdy dzień spędzony 
w szpitalu. 2) Abonament ciągły jest zape- 
wnieniem dla siebie kuracyi w ciągu roku na 
wypadek choroby za opłatą szpitalowi w stanie 
zdrowia kwoty rsr. 1 kop. 80. Gdyby choro- 
ba trwała dłużój jak rok jeden, szpital poprze- 
stanie na pobieraniu abonamentu w takiejże wy- 
sokości na rok drugi. 3). Opłaty abonamen- 
towe w żadnym wypadku przez szpitale zwra- 
cane być nie mogą. Nie będą przyjęci do abo- 
namentu dotknięci suchotami, paraliżem, wodną 
puchliną, Wzięty abonament nie daje prawa 
do leczenia chorób zaraźliwych wymienionych 
poszczegółowo,** 

„Naczelnicy domów handlowych, fabryk, tu- 


szym k. 50 dziennie, na sali ogólnćj k. 20. 
Chory udający się do szpitala winien przedsta- 
wić świadectwo właściciela domu, stwierdzone 
przez lekarza i komisarza cyrkułowego. 

Osoba przybywająca na kuracyę z prowincyi 
powinna być zaopatrzona w świadectwo lekarza 
powiatowego, poświadczone przez urząd lekarski 
przy właściwym rządzie gubernialnym. Osoby 
z Warszawy obowiązane są przedstawić Zarządo- 
wi szpitala świadectwo lekarza cyrkułowego lub 
trzech innych lekarzy, poświadczone przez urząd 
lekarski, 

, W instytucie położniczym pokoi oddzielnych 
nie mą. Od osób chorych niezdolnych do karmie- 
nia nie pobiera się żadna opłata. Kobiety zdrowe 
i zdolne do karmienia oddawane sẹ na mamki do 
szpitala „Dzieciątka Jezus; jeżeli zaś na to nie 
zgadza się, obowiązana jest zapłacić jednorazowo 
rs. 7 k. 50. 

W Szpitalu Dzieciątka Jezus udziela porady 
bezpłatnie na choroby wewnętrzne Dr. Pogorzel- 
ski codziennie od 10 do 11 z rana; na choroby 
Zewnętrzne Dr. Orłowski codziennie od 10 do 11 
Z rana, na choroby oczne Dr. Gepner, od godzi- 
ny 9—10 z rana. 

2. Szpital Ś, Rocha (Krak.-Przedm. N. 24) na 
100 chorych. ka > 

W sali ogólnćj od osoby kop. 20 dziennie. Od- 
dzielnych pokojów do wynajęcia dla chorych nie- 
t Chorych wolno odwiedzać w niedziele i czwar- 
oq PA godz. 10 z rana do 4 po połud. w lecie, 
godz. 10—3 w zimie. 

150 ۳ Ś. Ducha (ul. Elektoralna N. 12) na 


kopa ddzielny pokój dla chorego, dziennie rs. 1 
P- 35 (złp. 9). Na sali ogólnćj kop. 20. Odwie- 
horych dozwolone: w niedziele , wtorki 
ki od godz. 11 z rana do 4 po południu. 


dzanie o 
1 czwart 


nO. crew" 
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rurgiczne w niedziele i czwartki od godziny 11 
do 1 po południu na inne choroby codziennie 
w tychże godzinach. 

Przy tym szpitalu istnieją: a) towarzystwo 
pielęgnowania chorych, zastępujące na noc słu- 
żbę miejscową, odpoczywającą po trudach dzien- 
nych, b) instytucye dla udzielania wsparć z sum- 
my zebranćj z dobrowolnych ofiar dla tych cho- 
rych, którzy po wyzdrowieniu, opuszczają szpi- | 
tal bez środków do utrzymania lub powrotu do 
miejsca zamieszkania, 6) instytucya dla wspar- 
cia rzemieślników uległych kalectwu. 

9. Szpital na Pradze (ulica Panieńska Nr. 
415 lit. f) na 60 chorych. 

Ma 60 łóżek. Opłata dzienna kop. 20. Od- 
dzielnych pokoi dla chorych szpital nie posia- 
da. Naczelny lekarz Wład. Kryże. 

10. Szpital dla dzieci (ul. Aleksandrya Nr. 28), 


dzież panowie utrzymujący pewną liczbę robo- 
tników lub służących, mają prawo przenieść 
abonament z jednćj osoby oddalonćj, lub nie 
żądającćj korzystania z abonamentu na drugą; 


| abonament po zmarłym, nie może przechodzić 


na żyjącego. , 

7. Szpital S. Łazarza (ul. Książęca Nr. 2) na 
3800 chorych. 

W pokojach na kilku chorych po kop. 20. 
Przychodni otrzymują poradę lekarską we wtor= 
ki i czwartki od godziny 12 — 2. Chorych na 
sali ogólnćj wolno odwiedzać w każdą środę 
od 12 do drugićj po południu; kobiety od 3 
do 5 po południu. 

8. Szpital Storożakonnych (ulica Pokorna Nr. 
10) na 400 chorych. 

Pokoi oddzielnych nie ma, W sali ogólnćj 
dziennie kop. 20. Osoby przychodnie otrzymu- 
ja bezpłatną poradę lekarską na choroby chi- 


ZAKŁADY LECZNICZE PRYWATNE. 


Cena butelki kumysu w zakładzie kop. 30 na 
miasto kop. 35, szklanka k. 10. z 
T. Zaklad gardlanych i skórnych chorób _Dfa 

Kohna, ulica Długa Nr. 23. 

8. Ambulatoryum homeopatyczne Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 388. (Chorym przychodnim 
udziela porady w niedziele i czwartki od odziny 
4—6 po poludniu Dr. Kuczyński i Wienia- 
wski. 

9. Lecznica prywatna dla chorych przycho- 
dzących w Warszawie, w domu Towarzystwa le- 
karskiego, ulica Niecała Nr. 7, otwarta codzien- 
nie. Chory życzący zasięgnąć porady w Leczni- 
cy, nabywa w zakładzie bilet wejścia za kop. 25. 


Godziny przyjęcia chorych, 


10 — 11 — Choroby wewnętrzne Dr. Mayzel W" 
11 — 12 — Choroby oczów w Poniedziałki, Śro- 
dy i Piątki dr. Kośmiński St. 
12 — 1 — Choroby wewnętrzne (a specyalnie 
wieku dziecinnego dr. Kosmo- 
wski W. i 
12 — 1] __ Choroby weneryczne i skórne dr. 
17448 Stankiewicz H. 
1 — 2 — Choroby kobiece dr. Thieme A. 
9 — 8 — Choroby wewnętrzne (specyalnie płuc 
i krtani, laryngoskopija dr. Dobr- 


ski K. 
9 — 3 — Choroby uszów w Poniedziałki i Piąt= 
ki dr, Benni K. 


1. Zakład leczniczy dla kobićt D-rów Rogo- 
wskiego i Bernharda (ulica Ujazdowska Nr. 14), 
Za kuracyę 2 zapewnieniem odpowiednich wy- 
gód, w osobnym pokoju, dziennie rsr. 3; w po- 
koju na 2 — 3 osób, rar. 2. Opłata miesięcz- 
na z góry; w razie wcześniejszego opuszczenia 
zakładu, przewyżka zwraca się. 

2. Zakład leczenia chorych na oczy, Dra Do- 
brzańskiego (Krywańska Nr. 16). Opłata za 
utrzymanie i leczenie w zakładzie, dziennie rsr. 
1 kop. 50, rsr. 2 i rer. 3. Opłata wnosi się 
co dni 14 z góry. Chorych przyjmuje od go- 
dziny 4 — 6 po południu. Ubogich od 10—11 
z rana. 

3. Instytut leczniczy Dra Kadlera, (Krakowas.- 
Przedm. Nr. 38 wprost Saskiego placu) przyj- 
muje na stałe pomieszczenie chorych z tak zwa- 
nemi chorobami  sekretnemi (syfilistycznemi) 
1 z wszelkiego rodzaju cierpieniami skóry. 
W pokoju wspólnym dziennie rsr. 3 od osoby ; 
w oddzielnym rsr, 5. Chorych przyjmuje od 
godziny 11 z rana i od 4 — 6 po południa. 

4. Zaklad leczenia elektrycznością Dra Miko- 
łaja Briinera, Nowy-Świat Nr. 70. 

5. Zakład leczenia ścieśnionón powietrzem Dra 
Brodowskiego, Nowy-Świat, Foksal. Inhalacye 
i wanny lecznicze z rozmaitych soli i ziół. In- 
stytut otwarty od godziny 10 z rana do 2 po 
południu. 

6. Zakład leczenia kumysem D-rów Nowako- 
wskiego i Przystańskiego w Saskim ogrodzie. 
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Chorym leczącym się w Lecznicy odstępują le- 
karstwa po cenie zniżonćj następujące apteki: 
Szmidta, ulica Mazowiecka; Zgórskiego, Przejazd 
Sadkowskiego róg Długićj i Bielańskiej; Wernera 
Długa;  Ziemińskiego, Marszałkowska; Spiessa 
Marszałkowska ; Heinricha Plac Teatralny; Stei- 
nera, Krakow.-Przed.; Thugutta, ulica Szeroka 
Freta. 

11. Dom Zdrowia Dra Zdzieńskiego ulica So- 
snowa Nr. 6, przyjmuje chorych wszelkiego ro- 
dzaju (oprócz syfilistycznych) tak mężczyzn jak 
i kobićty. Ceny przyjęcia 2, 3, 5, rsr. dziennie, 
konsultacye lekarzy na każde żądanie. Konsul- 
tantami doktorzy: Chałubiński, Girsztowt, Gli- 
szczyński, Kosiński, Tyrchowski i inni. Am- 
bulatorium od godz. 9 — 11. 

Bliższe. szczegóły w mieszkaniu dra Zdzieńskie- 
go, Krak.-Przed. 

12. Zakład dla chorych umysłowych i nerwo- 
wych Dra Chomętowskiego, ulica Twarda Nr. 6. 
Przyjmuje chorych dotkniętych chorobami umy- 
słowemi i nerwowemi. Opłata dzienna stosownie 
do wielkości zajmowanego pokoju, wygód i usłu-' 
gi od 3 — 5 rsr. dziennie. Każdy chory zajmu- 
je pokój oddzielny. Przy zakładzie istnieją, zna- 
ne dotąd tylko w Berlinie i Wiedniu, kąpiele ele- 
ktryczne, zastępujące kąpiele Gasteinskie. 

Ambulatorium od godz, 8 — 9 rano i od 3—5 
po południu. 

13. Zaklad leczenia Gimnastyką M. Olszewskie- 
go ulica Długa Nr. 20, i Majewskiego na Sewe- 
rynowie. 

| l4. Dom schronienia dla paralityków, Nowo- 
wiejska Nr, 12. 


INSTYTUTA WÓD MINERALNYCH. 


w abonamencie 12 kąpieli. Rzeczone kąpiele 
przyrządzone są od godz. 7 z rana do 3 po połu- 
dniu w Łazienkach Stowarzyszenia Akcyjnego, 
dawnićj Zdanowicza, przy Nowym-Zjeździe, za 
okazaniem biletu z Instytu Wód Mineralnych. 

2. Instytut Wód Mineralnych w Ogrodzie Kra- 
sińskich dra Langowskiego, Magistra farmacyi. 
Smoczyńskiego. Przyrządza wszelkie wody i ką- 
piele mineralne, których rozbiory chemiczne usku- 
tecznione zostały, po cenach umiarkowanych, tak 
na butelki, syfony, balony jak i podczas pory le- 
tniéj w ogrodzie, na abonament. Zakład istnieje 
od r. 1824. 

3. Tnetytut Wód Mińeralnych Sztucznych w ogro- 
dzie Foxal na Nowym Świecie Nr. 43. 


3 — 4 — Choroby chirurgiczne i zębów dr. 
Gutwein J. 

6 — 7 — Choroby chirurgiczne, przytóm orto- 
pedyja (leczenie skrzywień i t. d. 
dr. Bauerertz A. 

6 — 7 — Choroby wewnęte*ne,a specyalnie ner- 
wowe (leczenie elektrycznością) 
dr. Brzeziński J, 

1 — 8 — Choroby reumatyczne i skórne, we 
Wtorki i Soboty dr. Stankiewicz. 

Za narady lekarskie zbierane w razie potrzeby, 

chory nie składa żadnćj dopłaty. 

W Lecznicy znajdują się felczerzy i akuszerka, 

celem niesienia pomocy felczerskićj, przez leka- 

rzy wskazanćj, W samćj Lecznicy opłata od cho- 

rych nie pobiera się. Na żądanie chorych, leka- 

rze mogą udawać się do ich domów dla wypeł- 

nienia przepisanćj kuracyi pod warunkami znacz- 

nie dla chorych udogodnionemi. 

Za pomniejsze operacye w zakładzie wykony- 

wane, 2۵ użycie podręcznych środków lekarskich 

lub opatrywanie w Lecznicy, osobnćj opłaty” nie 

pobiera się. 

Chorzy zasięgający porady w Lecznicy w ra- 

zie zalecenia im użycia kąpieli ciepłych wanno- 

wych, korzystają z cen zniżonych w łazienkach 

akcyjnych na Nowym Zjeżdzie. 

Instytut wód mineralnych dra Weinberga 

w Ogrodzie Saskim zobowiązał się wydawać cho- 

rym, w Lecznicy przepisane im wody mineralne 

sztuczne i kąpiele mineralne po zniżonych ce- 

nach. 

| Codziennie pomiędzy 12 a 1 odbywa się szcze- 

pienie ospy ochronnćj. 


1. dnstytut Wód Mineralnych dra Aleksandra 
Weinberga w Ogrodzie Saskim (Skład główny 
przy ulicy Granicznćj Nr. 14. 

Przyrządza wody mineralne sztuczne, limonady 
Kazowe, kąpiele mineralne sztuczne, ługi i szla- 
Iny naturalne, przetwory chemiczne wody W sy- 
mach, 


Osoby używające kuracyi w porze letnićj w in- 
stytucie na abonament, płacą : za wody zimne ty- 
۷ Viowo rsr, 3. Do użycia wód Karlsbadzkich, 
۰ دا‎ iinnych ciepłych po za instytutem doda- 
J% Bię jnformacye i kubki blaszane po kop. 12. 

Bilety na kąpiele mineralne sztuczne sprzedają 


się wyłęcznie w kassie Instytntu, pojedyńczo lub 


۱ 
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Osoby pijące wody gorące z mlekiem lub ser- | Marszałkowska, Nr. 75 naprzeciw Zielonego placu, 
watką, lub samą serwatkę, płacą tygodniowo rsr. |wyrabia wszelkie wody mineralne sztuczne. Abo- | 
2. Osoby pijące wody zimne, płacą tygodniowo | nament tygodniowy: za gorące wody rar. 2, za 
rsr, 1 kop. 50. W lokalu instytutu wydawane | zimne wody rsr, 1 kop. 50, za serwatkę rsr, 1. 
są wody mineralne sztuczne wedlug cennika, niej 5. Główny parowy Zakład wyrobu wód mineral- 


doliczając nic za ogrzewanie. nych Mag. Tarmac, Karpińskiego na butelki i syfo- 
4. Instytut Wód Mineralnych Ziemińskiego, ulica | ny, Krochmalna Nr. 6. ` 


KĄPIELE i ŁAŻNIE PAROWE. 
۱ 1. LAZIENKI TOWARZYSTWA AKCYJNEGO. 


(dawniej Zdanowicza) przy Nowym Zjeździe. 


WANNY I ŁAŹNIE PAROWE. KAPIELE MINERALNE. 


= cm * 


| b a| SENA 
| Pojedyn- | Abona- | ane سس‎ | 
RODZAJ BILETÓW. | cze mónt NAZWA KĄPIELI | 5 | ی‎ ydy AZ” 
| z | jw Abon.) g 
| Rabi srebrem i kopiejek ۱ ۳ H ży kąpieli. | rostych 33 
1 || [| Rubi srobrom 1 kopiejek (kop. 
| 2| — | — | —|Akwizgrańska . 3| 1 511 60| A 
= | 1150| — | — | Bain de Barege. . . | 2 | —|42/80 ۱ 
Łaźnie parowe osobowe. . . | 1|-— | — | — | Bagnere de Luchón.. 2 | 
— |50| — |40|Buska. . . . . . | 4 
— | 30 | — | 25 | Bain de Vichy . . . | 4, 
D. ۷ . | — | 20 | — | 15 |Ciechocińska. ۰ . „| 2 
Lainie parowe ogólne męzkie | _ 19 |= 10 |Cieplicka . . . . ۳ 
|— | 5|— 4| Eger Luisenbad . 4 
Łaźnia parowa ogólna dla ko- | Emska ls » » « « » 2 
rE ای اه تن‎ 6 — | 5|—|-—|Karlsbadzka. . 5, 
Z dodatkiem wanny . . . . |—|10|-—|—|Kissingen. . . . . 9 
AE |. ا‎ Kreutznach . : : «| 2 
WY „w تافو‎ — |50,—|40|Krynicka . . . > 4 
= — | 30 | — | 25 | Marienbadzka ۰ . . || 3 
ysznic ogólny. ۰ . « « . — | 10 | — | — [Morska . . . . ... 2 
Prysznic na 3 osoby w oddziel- Pyrmont . , . . + | 4 
nym numerze. . . . « . — | 50 |— | — |Spaa. . . . ... 
do wanny i prysznica dodaje się Schlagenbad. ۰ 
2 ręczniki bezpłatnie, | Szczawnicka. . » » | 4 
Dodatkowy ręcznik do wan- Wiesbadeńska ۰ ۰ « | * 
4 ny, هچ اتب‎ dołażni po | — |21 — | — | Żelazista D. Struvego | 3, 
rześcieradło + «+ a «a >| BI — | — 


UWAGI 3) Za 1-ym bilet. do wanny mogą wejść 2 kobiety. | 
4) Do 50 kopiejkowój łaźni trzy osoby płacą 
1) Biletów abonamentowych do łaźni i wanien |razem 75 kop. s 
sprzedaje się nie mnićj jak 6 sztuk, zaś do 5 ko-| 5) Zakład otwartym jest codziennie w lecie od 
piejkowego oddziału nie mnićj jak 100 sztuk, | godz. 7 z rana, w zimowych zaś miesiącach od 
2) Do łaźni ogólnćj dzieci do lat 10 płacą za |godz. 8 z rana do 10 wieczorem, zaś w Piątek 
bilet połowę ceny. i w Sobotę do godziny 11 wieczór. 


| Kąpiel 3 klassy jedno-godzinna, z 2 ręcznikami 
od osoby lub dwóch dam, w abonamencie 10 bi- 
letów, rs. 1 kop. 25; pojedyńczo kop. 20. 

3. ŁAZIENKI MAJEWSKIEGO (Ul. Bednarska N. 2). 

Pojedyńcza kąpiel wannowa kop. 80 i 50, na 
abonament kop. 22*/ i 37'ją w ilości najmnićj 6 
biletów. ۹ 

W tych łazienkach urządzone być mogą kąpiele 
hydroforowe Dra. Seelanda, dla osób dotkniętych 
chorobami skóry, skrofułami, reumatyzmem i t. p. 

4. ŁAZIENKI KOUSTER (Ul. Długa obok Hotelu 
Drezdeńskiego). 

Kąpiele ciepłe, zimne, parowe, prysznice, cena 
| kop. 35, na abonament kop. 30. 

5 ŁAZIENKI KOZŁOWSKIEGO (Ul. Rybaki N. 7). 

Pojedyncza wanna kop. 22%» abonament kop. 
20, takaż cena łaźni parowych. 

6. ŁAZIENKI SITKIEWICZA (Ul. Rybaki N. 14). 

Kąpiele wannowe po kopiejek 99۷۵, 30 i 45. 
Łaźnie parowe po kop. 12, 

7. ŁAŻNIE PAROWE NAIMSKIEGO (przy Nowym 
Zjeżdzie na rogu ul. Białoskórniczćj N. 2). 

Łażnia pojedyncza kopiejek 20, w abonamencie 
6 biletów, rs. 1. 
| 8. KĄPIELE ZELAZNE BAUMGARTA (Ul. Grzybo- 
| wska N, 30). 

Kąpiel pojedyncza kop. 30 w abonamencie 6 
biletów, rs. 1 kop. 7544. 
| 9. ŁAZIENKI W HOTELU EUROPEJSKIM (Plac Sa- 
ski N. 1). 
Kąpiel pojedyncza kop. 50, w abonamencie 
kop. 40. 


| 
| 
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W Niedziele zakład otwartym jest tylko do go- 
dziny 1 po południu. 

6) Prysznice otwarte są od 1 Maja do 1 Paź- 
dziernika, ۱ 

Księgi zażaleń złożone są w obydwóch kassach 
zakładu, gdzie na każde żądanie gościom przed- 
stawiane być powinny. 

Wszelkie inne tu nie wymienione kąpiele, mogą 
być w jak najkrótszym cżasie przyrządzone przy 
zamówieniu najmnićj dwunastu kąpieli. 

Bilety do powyższych kąpieli, jak również prze- 
twory chemiczne do przyrządzania kąpieli mine- 
ralnych w domu, nabywają się pojedyńczo lub 
abonamentowo w kantorze Instytutu wód mine- 


ralnych w ogrodzie Saskimulica Graniczna N, 14. | 


Od d. 1 Sierp. r. b. w Łazienkach akcyjnych 
utworzono nowy oddział wanien miedzianych 
i kaflowych po k. 15 od jednćj osoby i po k. 26 
od dwóch osób. 

Nadto, otwartą została nowa ogólna łaźnia po 
kop. 7 od osoby. 

Wejście do nowych oddziałów drugim mostem, 
gdzie mieści się druga kassa, od strony Wisły, 
pod gankiem żelaznym. 

2. ŁAZIENKI KURTZA pomiędzy łazienkami akcyj- 
nemi a. Majewskiego nad Wisłą. 

„Kąpiel 1 klassy, bez ograniczenia czasu, z prze- 
ścieradłem i 3 ręcznikami, w abonamencie 6 bile- 
tów, rs, 2; pojedyńczo kop. 50. 

Kąpiel 2 klassy bez ograniczenia czasu z 3-ma 
ręcznikami, w abonamencie 6 biletów, rs. 1 k. 35, 
pojedyńczo kop. 30. 


Warszawskie przedsiebierstwo Asfaltowe i fabryka tektur. 
Fabryka i składy przy ulicy Solec Nr. 46. 


| bót asfaltowych od kop. 65 za łokieć kw, i wyżćj 
| stosownie do fundamentu. 


Kantor fabryki, Ligber i Sporny przy ulicy Bie- 
lańskićj Nr. 6 wprost hotelu Lipskiego. Cena ro- 


GAZ DO OŚWIETLANIA. 


Fabryka przy ulicy Książęcej Nr. 4 za fabryką Lilpopa i Rau. 


Przy fabryce gazu uskutecznia się sprzedaż 


| 
bzaga grubszego pokop: 65 za korzec; bez dosta- 


wy, drobniejszego po kop. 40 za korzec i smoły 


po rsr. 1 kop. 20 za centnar.‏ سا 


F 


Umowy o oświetlenie gazowe mieszkań, fa- 
bryk, i zakładów można zawierać w Kantorze 
Tonenberga i Nelkenbaum (ulica Niecała Nr. 
2). Za 1000 st. kub. skonsumowanego gazu 
płaci się rsr. 2, kop. 35. 
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Warszawa posiada 4 teatra zostające pod administracyą rządową: 1) Teatr Wielki; 2) Teatr ۱ 
Rozmaitości; 3) Teatr letni w ogrodzie Saskim; 4) Teatr letni na wyspie w Łazienkach, ۱ 

l 

o 


Ceny miejsc 


Na zwyczajne | Na przedstawie- 
مس سین‎ ۵ e Włosk, 


| 
۱ 
۱ © L Teatr Wielki. 
| 


4 Loże 1-go piętra, 2-ga i 11-ta z obu stron z gabinetami a 8 
16 بو‎ 7۹ na 4 osoby . EG s 6 
11 وی‎ s parterowych 6 
ZD 5 KS 2-go piętra . 4 
6 galeryowych EEN: 2 
07 krzeseł w 1, 2, 5 1:4 EEO Sa T r 1 
Oo a a N Di 1. 55 5 1 
144, » W ostatnich i bocznych. rzędach . 1 
© ا‎ +: krzeseł w 1 rzędzie po . ۰ — 
| وو‎ w 2, 3 i 4 rzędzie po من‎ 
| S » w5, 6, 7 i rzędzie A = 
| 8 > Pr ER i ostatnich i i bocznych rzędaćh: مب‎ 
| 81 biletów na amfiteatr 1-go piętra w 4 pierwszych rzędach . 1 
| H » وو وو‎ w ی یو‎ 1 
۳ ۳ 2-go piętra ۰ ۱ - — 
|3 ور‎ na galeryę numerowaną — = 
| 131 او یی‎ a - 
270 biletów na paradyz = <a 
| na operę 15 biletów na amfiteatr 1 -go piętra w3 pierwszych rzędach |. | — 
| włoską ۳ 3 3 w3i4 rzędzie s . ج‎ 
| Dochód ogólny ze wszystkich miejsc 918 
Teatr Wielki 
! po cenach Teatru Rozmaitości, 
20 lóż 0ع-1‎ piętra na 4 osoby w AKA aE MDL TOGO OTA 5 
11 , parterowych 3 « 34: ja هو‎ WE ©: 5 
23 „ 2-20 piętra 3 جات‎ f d VETAS R 3 
6 ,„, galeryowych 5 ALEC ی‎ S 2 | 
67 krzeseł w 4 pierwszych rzędach po z 1 
837 m NOOO TLD rzędzie 2 نز یمیت‎ OENE 1 
141  وو‎ w 6-ciu ostatnich i bocznych rzędach . 44:46 44 PES IŁ 
31 biletów na amfiteatr 1-go piętra w woda > 4 rzędach po 4 1 
29 ,, w następnych rzędach. . . 1:5 ی‎ = 
54 » na amfiteatr 2-go piętra . — 
39 „ na galeryą numerowaną . سب‎ 
131 39 33 EE) „i 4 
270 M 9, 9 M Gort. ty APW WET RYC — 
| Dochód ogólny ze wszystkich miejsc | 
| 
II. Teatr Rozmaitości. 
20 lóż 1-go piętra na 4 osoby po "IU 22,0. 02 
7 وو‎ 2-20 9۰ .. U a ۰۵۵ "WEZ dw ۰۵ a ۳۵ 
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Ceny miejsce 


Na zwyczajne | Na przedstawie- 
przedstawienie |nie Opery ۰ 


Ruble srebrem i kopiejki 


krzeseł w 1, 213 rzędzie . 

sa 3 ię 48- 
و‎ w 7,8,9110 rzędzie. « dO ja. x< a 
w ostatnich rzędach; tu należą 4 krzesła we framugach, oraz 15 
miejsc stojących - E Pirs 
miejsc na galeryę . 
„ na paradyz ajma ده‎ do "b CELE 

Dochód ogólny ze wszystkich miejsc 


III. Teatr letni w Ogrodzie Saskim. 


lóż 1-go piętra na 4 osoby po . 
loża parterowa sy وو‎ 
loża 2-go piętra na 4 osoby ۸۳۶ Fa FH 2 PW 
krzeseł w 1, 2, 8i 4 rzędzie po . a a r A 4 W 
„ wb OMB pęt 
وو‎ w9, 10, 11 i 12 rzędzie po . 
„ w7 ostatnich rzędach OWT 
bilety na amfiteatr 1-20 piętra w 1, 2 i 8 rzędzie po 


w. » F- w4 5 1 0 4 

3 a -e w ostatnim rzędzie . 
bilety »  2-go piętra w li 2 rzędzie 
biletów si „ * W34IDĘ,, 1 

۳ = s: w 3 ostatnich rzędach 


Dochód ogólny ze wszystkich miejsc 


IV. Teatr na wyspie w Łazienkach. 


krzeseł w 4-ch pierwszych rzędach po . 
m". 1 dalszych 
biletów na balkon numerowany 

» na galeryę 

s» DA paradyz 


Dochód ogólny ze wszystkich miejsc 


Inne teatra letnie. 


Alhambra ulica Miodowa Nr. 13. Alkazar (niemiecki) ulica Krak.-Przedm. Nr. 7. Eldorado 


e Dluga Nr. 23. Tivoli Królewska Nr. 23 wehód od placu Zielonego. Antokol na Pradze przy wale 
Vislanym, 


POSŁAŃCY PUBLICZNI 


(Tłomackie Nr. 9). 


Taryfa opłat za usługi posłańców publicznych w Warszawie i przedmieściu Pradze, 


Za kurs z ciężarem do 10 funtów w mie- | Wiedeńskićj i Warszawsko - Bydgoskićj i od- 
i do dworca kolei żelaznój Warszawsko- | wrotnie kop. ۰ 


i 


ście 


5 


24 godzin rs. 1 kop. 25; za więcćj dni jak jedna 
doba, po rs. 1, 

8. Za obsługę, a mianowicie: oczyszczenie rze- 
czy, nastawienie samowaru, przyniesienie wody, 
zapalenie w piecu podczas zimy raz na dzień i za 
robienie porządku w pokoju, opłaca się od jednéj 
osoby, miesięcznie rubel sróbrem jeden kopiejek 
pięćdziesiąt. 

9. Za przenoszenie mebli i innych ruchomości, 
zapłata wynosi: a) za 6 godzin jednemu posłańco- 
wi rs. 1; b) za 12 godzin jednemu posłańcowi rs. 
1 kop. 50. ۱ 

10. Za przeniesienie fortepianu, 4 posłańcom, 
bez względu na czas strawiony, rs. 2. 

Uwaga 1. Wszystkie inne posługi, które nie są 
objęte niniejszą taryfą, a które wszakże mogą być 
spełniane przez posłańców, jak równie za przewo- 
żenie ciężarów końmi, należy się układać z ۳ 
móm biurem. : 

Uwaga 2. Dla przenoszenia i przewożenia wię- 

| kszych ciężarów, niektórzy posłańcy zaopatrzeni 
| będą w nosze i wózki własne. 


OMNIBUSY. 


z pakunkiem 40 kop. Za kurs jazdy z wszyst- 
kich stacyi i ulic: do Łazienek Królewskich, na 
ulicę Czerniakowską, Solec, po za Górną ulicę, do 
Aleksandrowskiej cytadeli, wszystkich rogatek, 
na Pragę i do wszystkich dworców dróg żela- 
znych: od godz, 7 rano do 12 w nocy; bez pakun- 
ku-30 kop. z pakunkiem 40 kop. od godziny 12 
w nocy do 7 rano; bez pakunku 40 kop z pakun- 
kiem 50 kop. za godzinę jazdy lub czekania, od 
godz, 7 rano do 12 w nocy: bez pakunku 40 kop. 
z pakunkiem 60, od godz. 12 w nocy do 7 rano: 
bez pakunku 60 kop., z pakunkiem 80 kop. 


Uwagi: 1) właścicielowi dorożki wolno się ugo- 
dzić z pasażerem za niższą cenę, w żadnym je- 
dnak razie nie ma prawa wymagać wyższćj nad 
taksę opłaty. 

2) Przy najęciu dorożki na godziny — kwan- 
drans jazdy mnićj, lub kwandrans więcój nie li- 
czą się, pół godziny należą do obrachunku, a trzy 
kwandranse jazdy więcćj, liczą się za całą go- 


11 


| 


9: Za takiż kurs z piśmienną odpowiedzią kop. 
12/5, 

3. Za kurs z ciężarem do 10 fun. do Cytadeli, 

Ujazdowa, Belwederu i Łazienek, do wszystkich 
- miejscowości położonych za ul. Piękną i Górną, 

jak również na Pragę i do dworców kolei Peters- 

burgskićj i Terespolskićj i odwrotnie kop. 15. 

4. Za takiż kurs z piśmienną lub ustną odpo- 
wiedzią, kop. 20. 

5. Za czekanie na odpowiedź do 10 minut, nic 
się nie płaci posłańcowi; za dłuższy zaś czas po- 
słaniec pobierać będzie od rozkazującego mu cze- 
kać, za pół godziny kop. 10, za godzinę kop. 15. 

7. Za przeniesienie ciężaru ważącego więcćj 
niż 10 funtów, dopłaca się za każde 60 funtów, po 
kop. 10. 

„1. Posłańca można najmować i na godziny, a 
mianowicie: a) za pół godziny kop. 10; b) za go- 
dzinę kop. 15; c) za trzy godziny kop. 35; d) za 
sześć godzin kop. 60; e) za 12 godzin we dnie k. 
90; f) za 12 godzin w nocy rs. 1 kop. 10; g) za 


DOROŻKI I 


Dorożki. 
Taksa dla dorożek 1-6j klassy. 


Za kurs jazdy od godziny 7 rano do 12 w no- 
cy: bez pakunku 30 kop. z pakunkiem 40; w no- 
cy, do godziny 7 rano: bez pakunku 40 kop., 
z pakunkiem 50 kop. Za kursjazdy z wszystkich 
stacy] i ulic: do Łazienek Królewskich, na ulicę 
Czerniakowską, Solec po za Górną ulicę do Ale- 
ksandrowskićj cytadeli, wszystkich rogatek, na 
Pragę, i do wszystkich dworców dróg żelaznych: 
od godziny 7 rano do 12 w nocy: bez pakunku 
40 kop. z pakunkiem 50, z pakunkiem 60, za go- 
dzinę jazdy lub czekania od godziny 7 ranodo 12 
w nocy: bez pakunku 50 kop. z pakunkiem 70; 
od godz. 12 w nocy do 7 rano : bez pakunku 70 
kop. z pakunkiem 90 kop. 


Taksa dla dorożek 2-6j klassy, 


Za kurs jazdy od godziny 7 rano do 12 w nocy | dzinę. 
3) W ogóle na pogrzeby do każdego zementa- 
rzy, drożki powinny być najmowane na godziny. 


bez pakunku 20 kop. z pakunkiem 30 kop,, od 
odz., 12 w nocy do 7 rano: bez pakanku 30 kop. 
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1) Z placu Krasińskich do placu Aleksandra 
i na Solec. 

2) Z placu Zamkowego na Pragę. 

3) Z placu zamkowego na róg Żelaznej, 

4) Z rogu ulicy Królewskiej do Grzybowa do 
rogu Nalewek i Frańciszkańskićj. 

Opłata za kurs 5 kop. 

Omnibusy drogi żel. konnćj kursują w następu- 
jących kierunkach: 

1) Z Krakowskiego- Przedm. od Resursy Oby- 
watelskićj do dworców kolei zelaz. Warsz.- Wied., 
Petersburgskićj i Terespolskićj na Pradze. 

Opłata za kurs wewnątrz omnibusu kop, 5; na 
wierzchu 3 kop. 

Oprócz powyższych, kursują jeszcze omni- 
busy : 

Do Marcelina odchodzi codziennie 10 osobowy 
omnibus z placu teatralnego. Opłata od osoby 
kop. 25. Odjazd z Warszawy o godzinie 5 i18 
po połud., oprócz tego w święta ʻo godzinie 10 
i 2 po południu. 

Do Powązek z placu Krasińs. o godzinie 8i 12 
rano, i o 4—11 po połud. z powrotem o 10 rano 
i o 2 i 6 po poł. po kop. 30 od osoby. 

Do Bielan z placu Krasińs. przez czas miesięcy 
letnich o godz. 8 i 12 rano, 4 po poł. i 12 w no- 
cy, za opłatą kop. 30 od osoby. Z Bielan od- 
chodzą o godz. 10 rano i o 2 i 6 po poł. z miejsca 
przy zakręcie szosy do kościoła. 


Do Wierzbna z placu 3 Krzyżów co godzina. 


4) Płaca za jazdę do jakiejkolwiek miejscowo- 
ści po za miastem położonćj, nie oznacza Się, lecz 
takowa pozostawia się dobrowolnćj umowie pas- 
sażera z dorożkarzem. JA - 

5) Opłata kopytkowego zawsze obowiązuje pa- 
BAŻETA. J 

6) Za pakunki uważać należy kufry i tłomoki, 
nie mnićj jak pud ważące. r | zię 

7) Więcćj nad trzy osoby, licząc dwoje dzieci, 
nie starsze nad lat 12, za jednę dorosłą, bez zgo- 
dzenia się na to powożącego, do dorożki wsiadać 
nie może. 7 

8) Przy dorożkach 1-o rzędnych chorągiewki 
czerwono - żółte, numera w latarkach czer- 
wone, tablica na kożle z taksą, czerwona; li- 
berya powożącego granatowa, tablica na plecach 
z numerem błękitna z białą obwódką. 

9) Przy dorożkach 2-go rzędnych, chorągiewki 
barwy błękitno-białćj, numera w latarkach czar- 
ne, tablica na koźle błękitna; odzież powożącego 
barwy piaskowćj; numera na plecach koloru cie- 
mno-wiśniowego formy owalnćj. 

10) Sanki dzielą się także na dwie klassy: ta- 
ksa dla nich o 5 kop. niższa od taksy wyżćj po- 
danćj. 


Omnibusy. 


Kursują codziennie od 9 z rana do 10 wieczo- 
rem, w następujących kierunkach : 


Nawozy rolnicze i aparaty Bergera. 


(Kantor przy ulicy Królewskićj Nr. 13). 


Od d. 21 Marca (2 Kwietnia) 1875 r. na wywózkę nieczystości aparatem Bergera, lub innym 
również udoskonalonym, dozwoloną jest wolna konkurencya, zatem niema żadnych cen obowią- 


zujących. 


Uwaga. Do miast oznaczonych % można wykupić bezpośrednie bilety w kassie stacyi głównćj dr ogi żelaznćj Warsząwskó- 


KLASSBY 
1 | m | m 


Do Monachium, z Warszawy do Wiednia rs. 
z Wiednia przez Salzburg do Mona- 

chium florenów > » s « «« «2414: 

„ Madrytu, z Warszawy do Berlina rsr.. . 
z Berlina przez Paryż do Madrytu t. 

„ Oderberga, z Warszawy do Granicy rsr. 
z Granicy do Oderberga florenów. . 

„ Paryża, z Wurszawy do Berlina rsr, , . 
z Berlina przez Kreiensen do Pary- 

ża talarów, + 


23,31 17,53 


21,61/15,69 
20,58 |15,66 
81,19/63,10 
8,64] 6,48 


...d.d..... ee 


„ ۳020۵08, TS". , موم یم و۰۰‎ nenun 
„ Pragi Czeskiój, z Warsz. do Granicy ۰ 
z Granicy przez Prerau do Pragi fl. 
„ Przemyśla, z Warszawy do Krakowa rs. 
۶ Krakowa do Przemyśla florenów . 
w Rzeszowa, z Warszawy do Krakowa rs. 
z Krakowa do Rzeszowa florenów. ۰ 
„ Salzburga, z Warszawy do Wiednia rsr. 
z Wiednia przez Linz do Salzburga 
ROWERÓW وا زاو تیهام او‎ 4 ah 
„ Słanisławowa, z Warsz. do Krakowa rs. 
z Krakowa do Stanisławowa floren. 
„ Semmeringa, z Warsz. do Wiednia rsr. 
z Wiednia do Semmeringa florenów. 
» Strasburga, z Warszawy do Berlina rsr. 
z Berlina przez Frankfurt nad Me- 
nem do Strasburga talarów ۰۰۰ + 
» Tarnowa, z Warszawy do Krakowa rar. 
x Krakowa do Tarnowa florenów . « 
„ "Torunia, rsr. . . 
„ Tryesłu, z Warszawy do Wiednia rsr. . 
z Wiednia do Tryestu florenów. . . 
„ Wenecyj, z Warszawy do Wiednia rsr. . 
a Wiednia przez Trycst do Wenecyi 
florenów « « « «+: «+» 
„ "Wiednia, rsr. . 
„ Wieliczki, z Warszawy do Krakowa rsr. 
z Krakowa do Wieliczki, krajcarów. 
„ *Wrocławia, rsr. « - 


.............. 


2. Do znaczniejszych miast i sta- 
cyj w Rossyi. 


Do Balty, przez Brześć, Smoleńsk, Kursk 

iKijów ۳۵۲,۰۰۰ « +» 

„ Bally przez Lwów, z Warszawy do Kra- 

kowa rar. + + «+ « + «5093 43 8 © + 

z Krakowa przez Lwów do Woło- 

czysk florenów ۰ 

z Wołoczysk przez 

Bałty rsr. sa. eres 

„ Berdyczowa, przez Brześć-Litewski i Ki- 
jów rsr. - . 

„ Berdyczowa przez Lwów, z Warszawy 

do Krakowa rsr. . . .. „wsi 

z Krakowa do Wołoczysk florenów. 

z Wołoczysk do Berdyczown rsr. ۰ 

" Lier ا‎ O NIE ALAM 

Brześcia-Litewskiego, rsr, . ۰۰ ۰ ۰ ۰ ۰ 

Smoleńsk i Orol rs. |61,13/45,84|25,46‏ ی ادلی ی 

s Charkowa, VST. ......«. , , ۰. ۰ „|46,92/36,18/19,46 

„ Dynaburga, rsrs . . , 16,53/12,40| 6,39 


۰ ه و م هو وه 6 


19,04| 9,87 


Żmitenkę do 


10,74| 8,06) 4,30 


CO s e y JE 43,80 24,36 


e... 
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OPEATA ZA JAZDE KOLEJAMI ZELAZNEMI 


Wiedeńskićj. 


KLASSY 


1. Do znaczniejszych miast euro- امامت‎ 


pejskich. 


z 20,53|15,66 

z Berlina do Amsterdamu tal. . ۰ |22, 6|15,28| -- 

„ Antwerpii rsr.. „.,.,.,, 54,71/41,32 

„ Bazylei, z Warszawy do Berlina rsr. ۰ ۰ |20,53/15,66 

z Berlina przez Frankfurt nad 

Menem do Bazylei tal... . . « « . 

PALE PY EE HE Pe >‏ ون 

» Berna, z Warszawy do Berlina rsr.. ۰ 

z Berl. pr. Strasburg do Berna tal.. 

» Bochni, z Warszawy do Krakowa rsr. . 

z Krakowa do Bochni florenów . . . 

„ Brodów, z Warszawy do Krakowa rsr. . 
z Krakowa do Brodów fłoren. . 

s OBrUXOJMI, TT. „,. „2232 

m  SYGQOSZCZY, TST. . « «s aa w se -416 

„ Czerniowic, z Warszawy do Krakowa rs. 

z Krakowa do Czerniowic florenów. 

„ Dirschau (Tczew), z Warszawy do 

Bydgoszczy TSN + «sems ni o, o 

4 Bydgoszczy do Dirschau talarów, 

w *DrEZNA, TST. . « و‎ m dała 

„ Frankfurtu nad Menem, z Warszawy do 


€ $ م و 6 


» *Frankfurtu nad Odrą, rsr.. . - 

Mia sza ŻA‏ ی 2:9 + > ARZŃSKA TE‏ بو 

„ Genewy, z Warszawy do Berlina rsr. . „ 

z Berlina pr. Strasb. do Genewy tal. 

Gratzu, z Warszawy do Wiednia rsr. . .‏ ور 
z Wiednia do Gratzu florenów . .‏ 

„ Hagi, z Warszawy do Berlina rsr. . 

z Berlina prz. Hanower do Hagi tal. 

1 "Hamburga, rsr. . . . . . ŁK r 

» Hanoweru, z Warszawy do Berlina rsr, 

z Berlina przez Stendal do Han. tal, 

„ Heidelberga, z Warszawy do Berlina rs. 

z Berlina przez Frankfurt nad Me- 

nem do Heidelberga talarów, . . . « 

„ Karlsruhe, z Warszawy do Berlina rsr. 

z Berlina do Karlsruhe talarów . . . 

„ Kassel, z Warszawy do Berlina rsr, ۰ 

z Berlina do Kassel talarów. . . . . 

jr KRAKOWIE ZEŃ: « a 0 wę ae 4 6) 0 siłowa 

*Królewca, rsr.. - . „. .. .-‏ وو 

n "Krzyża (Krautz), rsr.. + « « «« «+. 

„ Kopenhagi, z Warszawy do Berlina rsr. 

z Berlina przez Lubekę do Kopen- 

DRZYEBIAKÓW a 0 3 Gmi e 59%: 

Lajbach (Lublany), z Warszawy do 

WIĘBDIĘ JSK 2 Sa SW Gs a 

z Wiednia do Lajbach florenów, . . 

„ Liège (Lüttich), z Warszawy do 

Berlin far Wawie» wy io sa 2 

z Berlina przez Akwizgran do Liè- 

ge talarów . - 0 ię 

„ Lignicy, z Warszawy do Wrocławia rs. 

z Wrocławia do Lignicy, . . . . „. 

w Londynu, z Warszawy do Berlina rsr,. „ 

z Berlina przez Kreiensen, Ostendę 

do Londynu talarów. . . 

w Lwowa, z Warszawy do Krakowa rsr. . 

z Krakowa do Lwowa florenów . « . 


.. 


z 


1, 9 
20,511 56 


38, 8 
10:48| 7,85 
16,20/12,15 


۰ + ۰ ۰ 


Do Amsterdamu z Warszawy do Berlina rs. 


16 1: ۸ 8 ٩ ۲ 


4,19 
17,53 
11,45 
17,53 

8,10 


15,66 


11,20 
15,66 


12, 8 
17,53 
11,45 
18,16 
7,12 
18,16 


8, 6 
10,12 
5,22 
15,66 


13431 
11,79 
3:2 


11,79 


1,32 


110] 1,05 
20,53/15,66 
14,23|11, 6 
20,53 [15,66 
31,17 [23,22 


20,53 15,66 
10,19) 7,10 


135, 0 
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KLASSY 


z Berlina przez Kreiensen do Akwis- 

granu talarów, « . 

Do Altwasser, z Warszawy do Wrocławia rs, 
z Wrocławia do Altwasser talarów . 

„ Baden (za Wiedniem), z Warszawy do 
۱۷۷۱۵0۳/۵ ۲۵۲۰ ie « oa «« » s u sie 

z Wiednia do Baden 101,۰۰۰ ۰ 

„, Baden-Baden, z Warszawy do Berlina rs. 
a Berlina do Baden-Baden talarów . 

„ Charłotenbrunn, z Warszawy do Wro- 
cławia rsr. . dd... 

z Wrocławia do Altwasser tal. . ۰ 

z Altwasser do Charlot, pocztą srg. 

„ Doberan, z Warszawy do Berlina rs. . . 
z Berlina pr. Rostock do Doberan rs. 

y 06۴ Fa, - « « s « » > ole 
„ Ems, z Warszawy do Berlina rs. ۰ 
z Berlina przez Kolonię do Ems rs. 

„ Franzensbad, z Warszawy do Drezna rs. 
z Drezna do Franzensbad talarów. ۰ 

Gastein, z Warszawy do Wiednia rs. . .‏ بر 
z Wiednia do Salzburga. ..... .‏ 

z Salzburg do Gastcin pocztą flor. . 
Glelchenberga, z Warsz. do Wiednia rs. 
z Wiednia do Gratz flor: , . , . « « 

z Gratz do Gleichonberga pocztą flor, 

„ Helgoland, z Warszawy do Berlina rs. ۰ 
z Berlina przez Humburg statkiem 
parowym do Helgoland talarów. . « 
Homburga, z Warszawy do Berlina rs. . 
z Berlina przez Frankfurt nad Me- 
nem do Hombuarga talarów .... , 
Ischl, z Warszawy do Wiednia rs. . . - 
z Wiednia do Salzburga flor. . « « « 

z Salzburga do Ischl pocztą flor, . . 


7,85 
39,60|29,70 
9,54| 7,16 
14,55 |10,92 


54,26 40,67 


22,35 [16,77 
11,49۱ 8,62 
27,63|20,72 
15,63|11,72 
18,93|14,20 
20,28|15,05 
50,47|36,60 -- 
36,69|27,51 

33,60|25,20 


62,77|45,82 


48,99/36,73 » 
42,54|31,90 


10,46] 7,85 
39,60|29,70 

5,28] 8,96 
35,73/26,79 
21,60/16,20 
81,47 23,60 
46,92|35,18 
23,79/17,84 
41,76/51,32 


„ Karlsbadu, z Warszawy do Drezna rs, 
z Drezna do Karlsbadu talarów. . 
„ Kissingen, z Warszawy do Drezna rs. . 
z Drezna przez Lipsk i Bamberg do 
Kissingen talarów, . « « « ««« e. 
„ Kolberga, z Warszawy do Gdańska rs. . 
z Gdańska pr. Belgard do Kolb. tal. 
„ Kreuznach, z Warszawy do Berlina rs. . 
z Berlina przez Frankfurt nad Me- 
nem do Kreuznach talarów . » » « a 
„ Kudowy, z Warszawy do Wrocławia rs. 
z Wrocławia do Frankenstein tal, . 
z Frankenstein. pocztą STE. s ss» 
„ Landeck, z Warszawy do Wrocławia rs, 
z Wrocławia przez Lignicę do Fran- 
kenstein talarów « « » + « « « « «+» 
z Frankenstein pocztą tal, «s... 
„ Marienbadu, z Warszawy przez Drezno 
do Eger ۲۵۰۰ « « « « « « « +00 
z Eger do Marienbad flor . . . .... 
s Norderney, z Warszawy do Berlina rs. . 
z Berlina przez Emden do Nord, tal. 
» Ostendy, z Warszawy do Berlina rs. . . 
z Berlina do Ostendy talarów . , . . 
(Bilet na podróż wprost do Ostendy można 
wykup'ć na St. Gł. Dr. Żel, Warsz. Wied.) 
„ Pyrmonłu, z Warszawy do Berlina rs. . 
z Berlina pr. Hanower do Pyrm. tal, 
„ Reichenhall, z Warszawy do Wiednia rs. 
z Wiednia p. Sazlburg do Reichen. ۰ 
„ Reinerz, z Warszawy do Wrocławia rs. 
z Wrocławia do Frankenstein tal, . 
z Frankenstein do Reinerz pocztą tal. 
w Salzbrunn, » Warsz. do Wrocławia rs. 
z Wrocławia do Freiburga tal.. , « 
z Ereiburga do Sulzbr. pocztą srg. 


56,02 |40,76|25,42 
* 


65,4019, 78 


11,83/10,37 
17;64|13,24 
3,48| 2,61 


29,88 /22,41|12,45 
11,64) 8,738] 4,85 
42 31,49/17,49 


47,46|35,58|19,76 
37,05/26 14,51 
22,98/17,24| 9,58 


20,53, 15,66! 9,27 
I 


. [46,92/34,25/21,31 


Do Eidkun, z Warszawy przez Wilno Ko- 
۲۵۵ do Eidkun rsr. ۰ 
„ Elkan, (stacya dr. żel. Libawskiej) rsr. 
w Grajewa, ror. ere 
» Grodna, Tsr.- - . « 
„ Helsingfors, przez Petershurg rsr. . « . 
„ Jarosławia, przez Brześć i Moskwę ۰ 
" Kaziatyna, pr. Brześć 
„ Kijowa, prz. Brześć, i Łuck rs. «sna. 
„ Kiszeniewa, z Warsz. do Krakowa rsr. 
z Krak. pr. Lwów do Jass fi. ۰ 
„ Kowla, pr. Brześć rs, , . . ۰ 
„ Kowna, rsr. . « « « » » 
„ Kremeńczuga, przez Brześć, Smoleńsk 
łOrełTa. ۰ « « + 1 « « 
„ Kurska, pr. Brześć, Smoleńsk i Oreł tsr. 
w Landworowa, rsr, 
n Libawy, rsma و و موم مین‎ ++ 
ور‎ Łucka pr. Nrześć rsr. « « 
n Ługi, rsr.. a aE 
ا‎ Mińska, (w Cesarstwie) rsr. ۰ 
|» Mitawy, rsr. . 
| „ Mohylewa, przez Brześć - Litewski rsr. 
s» Moskwy, przez Petersburg rst: « « « * - 
» s yy przez Brześć- Litewski FSF. . . 
| وب‎ Możajska, rsr. ۰۰۰ - - « « « » - 
| s Niższego-Nowogredu, przez Petersburg 
۱ i Moskwę rsr. ۰ PTY 
w Niższego-Nowogrodu, przez Brześć- Li- 
tewski i Moskwę rsr. « + « « 
Odessy, przez Brześć, Koweli Kijów rsr. 
۱ 9 » „ przez Lwów 4 Warszawy do 
Krakowa Fr. , « « « «+ « « « » 
a Krakowa, przez Lwów do Jass ft. 
z Jass do Odessy . . 
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„ Orła, przez Brz.-Litew. i Smoleńsk rsr, 
„ Orszy, rsr. ۰ «goa 


| „ Petersburga, TST. - » « + « « « + 2 + + «1 
| s» Poltawy, przez Brześć, Smol, i Orel rar. 
| 


w Pskowa, TST. + + 
1 ROWIE, rar, „. « . «««.** 
« Riazania, przez Brześć i Moskwę rsr.. . 
Wow. w» prz. Petersburg i Moskwę rs, 
w Rostowa, prz. Brześć, Smoleńsk, Grazi- 
nę i Woroneż tsr, و‎ «++ +++ 
1 RYSI, Mana GSS 
w Saratowa, przez Brześć, Moskwę i 
łomnę rsr, , . "s 
„ Smoleńska, rsr. . 
„ Sokołówki, rsr.. . 
„ Święcian, ۰ . 
» Szawl, rsr. . . 
» Szepietówki, rsr.. « « s.s.s... 
„ Tambowa, przez Brześć, Moskwę i Ko- 
TOMB ZAŃ a s 7609909244 103 
„ Tuły, przez Brześć, Smoleńsk i Oreł rsr. 
» Tweru, przez Brześć i Moskwą rsr.. . . 
m y » przez Petersburg rsr. as... 
» Wiaźmy, przez Brześć i Smoleńsk rsr,. . 
» Wilna, rsr. « . . همه‎ onie 
w Władimira, przez Brześć i Moskwą fs, ۰ 
" Wóroneża, pr. Brześć, Smoleńsk i Gria- 
zing rsr. ۰ ۰ "+ 
" Wyborga, rsr. ۰۰۰ « , « « . 
u Żmirenki, pr. Brześć ..... 
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3. Do znaczniejszych miejsc kąpielo- 
wych w Europie. 
Do 


Akwisgranu, z Warsz. do Borlina rsr. . 


= KLASSY 
70 ۰ a 


Do Schwalbach, z Warszawy do Berlina rs. |20,53|15,66| 9,27 


Do Wiesbaden, z Warszawy do Berlina rs, |20,53|14.66 
« Berlina przez Frankfurt n. M. tal, [18,23 13,20) — 5 1 1 


z Berlina przez Frankfurt nad Me- 


» Teplitz, z Warszawy do Drezna rs. . . . |24,44]18,16/10;74 nem do Wiesbaden talarów ,. . . . 17,17/12,24 
z Drezna do Bodenbach talarów . . | 1,20] 1, 3| 25|| مب‎ Wildbad, z Warszawy do Berlina rs. . « [20,53 14,66 
z Bodenbach do Teplitz flor, . . . . 1,44] 1,20) 72 z Berlina p, Carlsruhe do Wildbad t, |22, 7۱16, 8 


„ Warmbrunn, z Warsz. do Wrocławia , . |15,56/11,79| 6,71 » Zoppot (Sobota), z Wars. do Gdańska rs. 13,44|10,12 
z Wrocł, p. Freiburg do Hirschb. t. | 2,28] 2, 4| 1,14 z Gdańska do Zoppot srg 10 8 
z Hirschbergą pocztą srg: + » « « + « 3 


ŻEGLUGA PAROWA NA WIŚLE. 


Zarząd Żeglugi ulica Trębacka Nr. 9, dom dawnićj Szteinkellera, 
Właścicielem i zarządzającym p. Maurycy Fajans. 
Statki parowe osobowe kursują trzy razy tygodniowo pomiędzy Warszawą a Płockiem i od- 
wrotnie. 


Wyjazd z Warszawy do Płocka: w Poniedziałki, Środy i Piątki o godzinie 8-6j rano. 
z Płocka do Warszawy: we Wtorki, Czwartki i Soboty, o godzinie 5-ćj rano. 


Statek Parowy odpływający: 


z Warszawy o godz. 8 z rans, staje tegoż dnia: z Płocka o godz. 5 z rana, staje tegoż dnia: 
pod zwł e pod 7pkarami ,. ... o godz. سول‎ 7 
ور‎ Zakroczymiem. . | O godz.10—11 sm  WYSzZOgrodem « و‎ Mila —10 
وو‎ Wychódźcem. . . « « وو‎ 12-127 „  Wychódźcem. . . » w 10٩-1 
وو‎  Wyszogrodem. . . . و 11 س1 وو‎ miem. . . 2: 

„  Tokarami.. .... ور‎ 2— 83ih » Nowogeorgiewskiem = ls— 3 
„ Płockiem. . . « . . < w و4 س4‎ „ Warszawą ۰ Py. 


Taryfa opłaty biletów. 


wogeorgiewsk 
(Modlin) 


WARSZAWA | No | ZAKROCZYM | WYCHÓDZIEO l WYSZOGRÓD 


Rub 1 8 8 


1 [05|—|75| 1 |35|—|90] 1 |65| 1 5 
|--120—]15|-—|45— i 


ZAKROCZYM 


Nowogeorgiewsk 
(Modlin) 


— | — | — | — 


z Płocka i Tokar do Warszawy opłata wynosi w klas. I rs. 2 kop. 20; w klas. II rs. 1 kop 20. 


Dzieci do lat 10 płacą połowę. tnie funt. 30. Za przewyżkę opłaca się fracht, 
Na 1-éj klassie, pakunku przyjmuje się bezpła- | po kopiejce od każdego funta. Í 
tnie funt. 50. Za przewyżkę opłaca się fracht,| NB. Kilku osobom razem jadącym, niewolm” | 
po kopiejce od każdego funta. jest łączyć pakunków swoich, tak ażeby unika ( 
Na 2-6j klassie, pakunku przyjmuje się bezpła- | opłaty od przewyżki w wadze pakunku każ | 


-S 


1 


|do. 


ا a‏ ي 


b) W kajutach osobowych niewolno palić fa- 


u tych osób, mle owszem przewyżka zaczyna się 


liczyć od każdego podróżnego. Paki drewniane, jek, cygar ani papierosów. 


c) na parostatkach znajduje się restauracja po 
cenach stałych, przez Władze policyjne zatwier- 
dzonych. 

d) na ۵ godziny przed wyruszeniem paro- 
statku osobowego, podróżni powinni się znajdo= 


| wać na stacjach, 


Nadto: w każdą Niedzielę, poczynając od d. 
16 (28) Kwietnia kursuje statek osobowy zWar- 
szawy do Bielan, Jabłonny i na Saską Kępę. 
Opłata, bez względu na klassę, tami z powrotem: 
do Bielan kop. 30; do Jabłonny kop. 60; na Sa- 
ską Kępę kop. 15. 


meble i t. p. nie przyjmują się na parostatek 
osobowy, lecz za osobnem zniesieniem się z Ad- 
ministracyą mogą być przyjęte na parostatki 
frachtowe. 

Bilety na podróż z Warszawy sprzedają się 
na przystani pod Tarasem Zamkowym w dzień 
odjazdu od godziny 61s do 8 rano, W tym 
samym czasie wszelkie pakunki osobowe skła- 
dane być winny za pokwitowaniem kontrolera, 


Uwagi. ©) Do kajut osobowych obu klass, | 


niewolno wnosić pakunków, chociażby najmniej- 


szych. 


PODATKI I OPŁATY W WARSZAWIE, 


W Listopadzie: Czynsze z gruntów miejskich 
w Warszawie. 

Awizacye podatkowe doręczają stronom Ko- 
misarze kassy miejskićj. Podatki wnoszone być 
winny w ciągu dni 30 po dniu وبا‎ miesiąca, 
w którym do zapłaty przypadają; po upływie 
tego terminu reguluję się do zalegających egze- 
kucyą lub zajęcie ruchomości. Zalegający w opła- 
cie podymnego i składki ogniowćj, płacą karę po 

na miesiąc. Podatki należy wnosić na ręce ka-‏ و 
syerów w kassach. Opłacający podatek winien mieć‏ 
awizącyą. Wykupujący patent gildyjny, powinien‏ 
posiadać książeczkę legitymacyjną na dowód, że‏ 
jest stałym mieszkańcem Warszawy. Obcy wno-‏ 
szą wyższe opłaty.‏ 


W Styczniu: Podatek szacunkowy 1-sza rata; 
kwaterunkowy 1-sza rata; wodociągowy; czyn- 
sze z gruntów na Pradze; kanon z realności 
miejskich; kanon z jatek rzeźniczych; prowizya od 
kapitałów miejskich; prowizya od rat amortyza- 
cyjnych, pożyczek budowlanych 1-sza rata; opła- 
ty gildyjna i patentowe. 

W: Kwietniu: Podymne 1-sza rata; 3٩0 do po- 
dymnego l-aza rata. Składka ogniowa 1-a rata: 

W Lipeu: Szacunkowy 2-ga rata; Kwaterun- 
kowy 2-ga rata; Prowizye od rat amortyzacyj- 
nych pożyczek budowlanych 2-ga rata. 

W ZPażździerniku: Podymne 2-ga rata; 88% do 
podymnego, 2-ga rata; Składka ogniowa 2-ga rata, 


Formalności dotyczące chrztów, ślubów i pogrzebów. 


| nia powinno być ochrzczone i akt jego urodzenia 


spisany, W razie spóźnienia chrztu, przyczynę 
w akcie wyrazić należy. Oprócz osoby oznajmują - 
céj o urodzeniu dziecka, potrzebna jest obecność 
2 świadków (mężczyzn pełnoletnich). 

Dziecko powinno kyć ochrzczone we właściwćj 
parafii, Przepisy mie wymagają, aby dziecię 
chrzezone było w kościele; chrzest może być od- 
byty i w domu za zezwoleniem konsystorza. 

Urzędnicy stanu cywilnego obowiązani są po- 
bierać opłatę podług następującćj taksy: od aktu 
urodzenia dziecka kl. 1-ej k, 30, kl. 2-ej kop. 15, 
kl. 3-ej k; 10. 

Akta małżeństw. Po dopełnieniu obrzędu reli- 
gijnego, duchowny parafialny spisuje odpowiedni 
akt cywilny, podpisany przez dwóch świadków. 
Wstępujący w związki małżeńskie winni są przed- 


.یی سے 


1. 


W każdćj parafialnój cerkwi znajduje się księ- 
ga wydana przez konsystorz do wpisywania aktów 
urodzenia, małżeństw 1 zejścia. 

Za sporządzenie wszelkich » aktów stanu cy- 
wilnego, równie jak za dopełnienie obrzędów re- 
ligijnych, nie ma stałćj opłaty. Wynagrodzenie 
pozostawia sie uznaniu i możności interesantów, 

Karawany opłacają się w kasie pokładnego 
W ratuszu podług tój samćj co i dla katolików 
fy. 
plata za miejsce na cmentarzu Wolskim skła- 
się u rządzcy domu przy ul. Długićj Nr. 13. 


Dla osób wysnanią prawosławnego. 


1a 


2. Dla katolików, 


Akta urodzenia. Dziecko w 8 dni po urodze- 


1 
i 
Í 
1 


۱ 
| 
| 


ب س و س ا NE‏ 


h Dział 11. Tu należą karawany dziecinne nie- 
bieskie i wszystkie jednokonne. Ža karawan I-ćj 


Przy zawarciu ślubów małż. wymagane są od | klasy 4-ro konny niebieski rs. 15 kop. 40; takiż 
obu stron następujące dowody: 1). Akt urodzenia |II-ćj klasy parokonny rs. 4 kop 70; IIT-cin klas, | 
lub akt zejścia, jeżeli jedno z zawierających mał- | kareta rs. 2; kląs. IV-ta karawan jednokonny va. 1 
żeństwo jest wdowcem lub wdową; 2). Pozwole- | kop. 45; klasa V-ta 
nie władzy dla urzędnika; 3). Świadectwo wy-|dnokonny kop. 47, 
| szłych zapowiedzi; 4). Pozwolenie piśmienne ro- 
` dzieów lub opiekunów; 


jednokonny rs. 1: VI-ta je- 


Opłata za wybór miejsca na cmentarzu Powąz- 


5) Piśmienne świadectwo | kowskim starym wynosi rs, 7 kop. 50, na nowym 
władzy, gdy jest wątpliwość, że interesant jest |rs. 2 kop. 25 od osoby dorosłćj, od dzieci rs, 1 
bezżenny; 6). Indult od zapowiedzi, gdy nie wszy- | kop. 12%». Oplata za katakumby z zamurowa- 
stkie były ogłoszone; 7). Indult od pokrewień- |niem w dwóch dolnych rzędach po rs. 35 kop. 
w związ- ۱ 40, środkowych po rs. 42 kop. 90, w górnych rs. 


27 kop. 90. 
Przepisy policyjne nie dozwalają grzebania 


opłaca się k, 30, kl. II k. 20, kl. III k. 10. Za slub | ciał zmarłych w dni galowe pierwszorzędne. 


Opłaty za obrzędy religijne dla wyznawców: 


1.  Kiwangelicko-Augsburskich, 


Za chrzest dziecka rodziców zamożnych rs. 3, 
od osób średniego stanu kop. 60, ubogich kop. 30. 

Za ślub z grą na organach, śpiewem i oświetle- 
niem rs, 35 do 80, rs. 15 kop. 60 i rs. 4 kop. 20. 

Opłata zwyczajna za ślub bez innych dodat- 
ków: klassy zamożniejsze płacą rs. 1 kop. 80., 
uboższe kop. 90. í 

Opłaty pogrzebowe: karawan I klas, 6-0 konny 
z pochodniami rs. 60; TI klas. 4-ro konny z po- 
chodniami rs. 40; TIT klas. 4-ro konny bez pocho- 
dni rs. 30; IV-ćj klas. 4-ro konny z pochodniami 
ra. 25; V-ćj klas. 4-ro konny bez pochodni rs, 20; 
VI-ćj klasy parokonny rs. 12; VII-ćj klasy pà- 
rokonny rs. 6; VIII-ćj klasy parokonny rs. 5; 
IX-ćj klasy parokonny rs, 1. Karawany dziecin- 
ne dzielą się na 3 klasy: I-ćj czterokonny rs. 16; 
II-ćj dwukomny rs. 4 kop. 80: III-ćj dwukonny 
rs. 1. Za wystawienie zwłok w kościele ra. 150, 
w kaplicy przy ulicy Mylaćj rs. 80. 

Miejsce na cmentarzu przy tarasie rs. 90 k. 15; 
przy murze rs. 60 kop. 15, półmiejsca rs. 35 k. 15; 
całe miejsce w kwaterach rs. 30 k. 15, pół miej- 
sca rs. 15 k. 15, miejsce osobowe rs, 8 k, 15. 


2. Dla Ewangelicko-reformowanych . 


Przepisy o aktach stanu cywilnego są też samic 
co dla innych wyznań chrześciańskich. Za spo- 
rządzenie aktów i dopełnienie obrzędów religij- 
nych duchowny nie pobiera żadnćj opłaty. 

Opłaty pogrzebowe pobierają się w następują- 
cym stosunku: Za wystawienie ciała w kościele 
przy ulicy Leszno rs, 30, w kaplicy na cmentarzu 
ewangelicko-reformowanych rs. 2 kop, 50; za do- 
danie nosz lub ręczników przy chowaniu ciała, 


50 


stawić metryki urodzenia lub akt zejścia współ- 
małżonka, 


stwa lub powinowactwa, gdy wchodzący 


Od aktu każdćj zapowiedzi małżeństwa klas, I 


klas. I rs. 2 k. 70, kl. 1] rs. 1 kop. 20, klas, III 
kop. 30. 

` Akt zejścia, spisuje się we właściwćj kancelaryi 
parafialnćj wobec dwóch świadków mężczyzn 
pełnoletnich, na mocy zaswiadezonćj śmierci przez 
rządzcę domu. Po spisaniu aktu otrzymuje się 
kwit sznurowy, na mocy którego kassa pokładne- 
go przyjmuje opłatę za karawan i pokładne. 

Za akt śmierci opłata wynosi: w klasie I kop. 
30; klas, IL kop. 15; klas. 11] kop. 5, 


klas. I klas, II kl. 
Za pochowanie ze 


śpiewem osób do 15 lat 


11 


wieku. . rs. 1 k.80, k.90, k.30 
młodszych ST 5 8037 700; 67145 
Za ustawienie katafalku و ,90 بو و‎ 45, „ 15 
> mniejszego ;; — „ 45, „30, „ 15 
Za exportę وو‎ = s 60, زو‎ 0: „ 18 
Za wigilie . «. Wł = 0 „ZEBY ی چ‎ 
Za każdą świecę przy 
pogrzebie ©. بو وو‎ 10, „10, „Th 
Za lampę ۰ SPE" s 5, 13 5, LL) 5 
Dzwonne na 1 raz, gdy 
więcćjjaąk 2 dzwony „— ss 30, „20, „ 5 
Jeden dzwon . "grr 15; 56107 5 


Duchowni, będący urzędnikami stanu cywilne- 
go, mają prawo pobierać o połowę wyższą opłatę 
niż taksa wskazuje. Zresztą, cena zależy od umo- 
wy i możności interesanta. Opłata za wystawie- 
nie ciała w kościele wynosi rs. 8 i wyżćj. 

Karawany. Opłata za karawany działu I-go 
pobierana w kassie pokładnego, jest następująca : 


Za karawan I klas. 6 konny rs. 51 kop. 60 


19 II 33 4 3y » 34 ” 90 
۳ 111 و‎ + 3 hS +» 40 
۳ IV ,, parokonny, 13| ,„ 20 
„ bezżałobników » 8 ,„ 95 


' ki małżeńskie są sobie krewni. 
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ات لأ سم‎ 
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51 


stą 8 ludzi: za miejsce rs. 12, zn karawan i konie 
rs. 75, za deski rs. 1, razem rs. 88. W parę koni 
z mniejszą asystą rs, 58, 38, 31, 25, lub w miarę 
uznania Zarządu Gminy rs. 13, 9, 5, 2 kop. 50, 
ra: 1 kop. 50, albo bezpłatnie. 

Za grzebanie dzieci do lat 7: za karawan z asy- 
stą rs. 12 kop. 50, 8 kop. 50 lub według uznania 
Zarządu Gminy rs, 4 kop. 50, ra. 2 kop. 50, re. 1 
kop. 15. 

Za przenoszenie dzieci do lat 8 rs. 8 kop. 50. 
Opłata ta zniżona być może do rs, 5, ra. 3 k. 50, 
rs. 2 kop. 10, kop. 95 i 50. 

Duchowni wyz. mojżeszowego utrzymujący zapis 
urodzeń, małżeństw i zejść: 


|w Cyrk. ıı Josek Majmin, Rybaki nr: 8. 


*la Icek Gryzncaig, Nowowiniar., nr. 8. 
۹ 4 Abraham Cohn, Franciszk., nr. 27, 
ślę Icek Fejgenbaum, Dzika nr. ۰ 
7 Zanwel Klepfisz, Plac Żelaznéj Bra- 
my, nr. 10, 
8 Chil Rotbein, Twarda, nr. 4. 
وبا‎ Lipman Buzyn, Tamka nr. 39, 
10 Lipman Buzyn, Solec, nr. 67. 
12 Sucher Tennebaum, Praga, Targowa 
nr, 154. 


۶ 


pasportowe. 


Osoby przybywające za pasportwni zagrani- 
oznemi, obowiązane są złożyć pasport u rządcy lub 
właściciela domu, który następnie składa takowy 
w cyrkule, gdzie po przyjęciu opłaty za kartę 
pobytu, pasport interesantowi zostaje zwrócony 


|i z takowym interesant winien udać się do wydz, 
| pasportowego przy kancelaryi Ober-Policmajstra, 


i tu za okazaniem wizy ambasady Rossyjskićj, 
uzyska pozwolenie mieszkania 6-1 miesięcy bez 
opłaty ruskiego pasportu; w przeciwnym razia 
zaraz uzyska ruski pasport za opłatą kop. 50. 
Tożsamo winni dopełniać i ci, którym termin ۵-0 
miesięczny pobytu bez rossyjskiego pasportu 
upłynie. Za niewykupienie w właściwym czasie 
ruskiego pasportu lub nieodnowienia takowego, 
interesanci podlegają pieniężnćj karze. 


Stali mieszkańcy miasta Warszawy, mogą wy- 


jeżdżać za książeczką legitymacyjną awizowaną 


w urzędach cyrkułowych. 

l-0) do wszystkich miejsc leżących po linii ko- 
lei żelaznych, na dni 14-cie i 

2-0) na letnie mieszkania na miesięcy 2-a. 


kop. 50. Karawany po tćj samćj cenie jak dla wy- 
znawców ewangelicko-augsburskich. Za miejsce 
w środku cmentarza po kop. 75 za łokieć kwadra- 
towy przy murze po rs. 1 kop. 50 za łokieć kwa- 
dratowy. 


3. Dla starożakonnych. 


Duchowny właściwego cyrkułu winien być za- 
wiadomiony przez familią wobec dwóch świad- 
ków o każdém nowonarodzonem dziecku, za- 
mierzonem związku małżeńskim lub nastąpionćj 
śmierci. Interesant z otrzymanym od e 
go kwitem udaje się do komisarza Cyrkułowego, 
pełniącego zarazem obowiązki urzędnika stanu 
cywilnego, Akt urodzenia winien być spisany | 
w ciągu dni 8 od urodzenia, akt małżeństwa po | 
dopełnionym ślubie, akt zejścia przed eksportacyą. 

Duchowni dopełniają zapisów bezpłatnie; opła- 
ty zaś za zdziałanie aktów stanu cywilnego są też- 
same, م6‎ dla wyznań chrześciańskich. 

Opłaty za obrzędy religijne pozostawione są 
chęci i możności interesanta. Opłaty pogrzebowe 
pobierają się według następującćj taryfy. Za ka- 
rawan ozdobny lub zwyczajny 4-ro konny z asy- 


Formalności 


Osoby przybywujące do Warszawy, winny być | 
zaopatrzone w pasporty, jedynie włościanie okoli- 
czni przybywający na targ z produktami, wolni są 
od tój formalności. Po przybyciu do Warszawy 


paspost składają rządcy lub właścicielowi domu, 


i ten wraz z kartą meldunkową przesyła takowy 
przez naczelnika rewiru do właściwego cyrkułu 
policyi wykonawczćj; tam pasport zatrzymują, 
n wzamian doręczają kartę pobytu, zaktórę należy 
wnieść oplatę w ilości kop. 30, karta pobytu opła- 
ca się co trzy miesiące po kop, 30. 

Przy wyjeździe z Warszawy, podróżny otrzy- 
muje od rządcy lub właściciela domu świadectwo 
na stemplu ceny kop. 15, stwierdzające, że nie ma 
przeszkód do wyjazdu, Cyrkuł zwraca interesan- 
towi zaawizowany pasport, a świadectwo z kartą 
a zatrzymuje, 

ony i dzieci -przybyłe z mężem lub ojcem, 
Wolne są od opłaty karty pobytu. Urzędnicy, du- 
Chowni, wojskowi i emeryci wolni są również od 
opłaty karty pobytu, oraz ich rodziny, to jest, 
śony i dzieci, jeżeli ten ich stosunek familijny 
W pasporcie jest oznaczony. 


۴ 


سر Z‏ وا 


تچ سر تست 


z 


listowną korrespondencyą poświadczoną przez 
włądzę zagraniczną, konieczność przybycia dla 
załatwienia iuteresów familijnych usprawiedliwią 
(stosuje się to tylko do prowincyj sąsiednich 
Królestwa), osoby przedstawiające świadectwo 
ubóstwa poświadczone przez 2 obywateli i cyr- 
kul, urzędnicy, którzy w służbie rządowój wy- 
służyli lat 20, jeżeli jadą dla poratowania zdro- 
wia, opłacają za pasport- zagraniczny rs, 2. 
Osoby zapisane do ksiąg ludności niestałćj lub 
bawiącćj chwilowo w Warszawie a potrzebujące 
uzyskać pasport do Cesarstwa lub zagranicę, win- 
ny wnieść o to podanie jeśli do Cesarstwa na 7:1۲ - 
czajnym jeżeli zaś za granicę na stempla k. 40 
do Ober-Policmajstra, który po zniesieniu się 
z władzą ich miejscową (eo może być uskutecznio= 
ne przez telegram), udziela im pasport, po do- 
pełnieniu wyżćj wskazanych formalności. 


Przy wyjeździe z Warszawy na czas dłaższy | 
w kraj, do Cesarstwa lub zagranicę, otrzymują, 
od rządcy lub właściciela domu świadectwa na 
stęmplu ceny kopiejek 15, że niezachodzą ża- 
dne z ich strony przeszkody. Z tak otrzymanem 
świadectwem i z książeczką legitymacyjną należy 
udąć się do cyrkułu, gdzie za złożeniem podania 
na imię Ober- Policmajstra na papierze bez stępla, 
otrzymują pasporta w kraj za opłatą po kop, 50. 

płata pasportowa do Gubernij Cesarstwa po- 
biera się: Do obu stolic, jakoteż gub. Petersbur- 
skićj i Moskiewskićj rocznie rs. 2. Do wszystkich 
innych miejsc rocznie rs. 1 k. 60, pólrocznie ra, 
1 k. 30, na 3 mies. rs 1 k. 15. 

Pasporto: zagraniczne wydają się na termin 
6 mies. Opłata rs. 10. Emeryci, kupcy oplaca- 
jący gildę, rzemieślnicy udający się zagranicę dla 
kształcenia się w swoim zawodzie, osoby które 


Główniejsze przepisy dotyczące przewozu osób po drogach żelazn, 


wo zamieniania biletów wykupionych na bilety 
wyższćj klassy, za dopłatą różnicy należności 
i oile znajdują się jeszcze miejsca w wyższych 
klassach. 

W czasie podróży, na stacyach pośrednich za- 
miana miejsca niższćj klassy na wyższą, przy po- 
mienionym warunku, może być dokonaną tylko 
przez wykupienie biletu do stacyi przeznaczenia, 
któregoby cena wzięta razem z ceną biletu posia- 
danego, wyrównała przynajmnićj należności przy- 
padającój za miejsce wyższćj klassy. Kobiety 
same podróżujące, na żądanie i w miarę możno- 
ści, winny być umieszczane w oddziałach wago- 
nów tylko z kobietami. Na stacjach wyjścia po- 
ciągu mogą być zamawiane całe przedziały wa- 
gonów, na co otrzymuje się oddzielny dowód, za 
wykupieniem takićj ilości biletów, jaką przedział 
mieści w sobie miejsc. Zamawianie tylko jest mo- 
żliwem, o ile jest miejsce w wagonach i to na pół 
godziny przed odejściem pociągu. 

Podróżny, który za wstąpieniem do wagonu 
bezzwłocznie i bez poprzedniego żądania oświad- 
czy konduktorowi lub nadkonduktorowi, iż z po- 
wodu opóźnienia nie mógł wykupić biletu, obo- 
wiązany jest, jeśli w ogóle podróż do którćj nie 
ma prawa zostanie mu dozwolone, uiścić należność 
przewozową podwyższoną 0.30 kop. W każdym 
innym razie podróżny dostrzeżony bez odpowie- 
dniego biletu, obowiązany będzie uiścić podwójną 
należność za przejechaną przez siebie przestrzeń, 
a jeśli stacyę z którćj rozpoczął podróż nie po- 


Kto na 10 minut przed odejściem pociągu nie 
wykupi biletu, nie ma prawa żądać wydania mu 
takowego. Bilety na jazdę dają prawo do miej- 
scą w odpowiednićj klassie wagonu, o ile w tako- 
wćj miejsca są niezajęte, resp. przy zmianie wa- 
gonów niezajęte pozostaną. W przeciwnym ra- 
zie, bilety mogą być oddane za zwrotem uiszczo- 
nój za nie opłaty, lub tóż zamienione, przy ure- 
gulowaniu różnicy ceny przewozowćj, na bilety 
takich klass wagonów, w których znajdują się 
jeszcze miejsca wolne. 

Bilet na jazdę oznacza stacyę, do którćj po- 
dróż ma być odbytą, opłatę za tę klassę wa- 
gonu, w którćj podróżny zamierza jechać, oraz 
czas czyli pociąg na który bilet służy. Jednakże 
posiadaczowi takiego biletu może być dozwolo- 
nem wysiąść na stacyi pośrednićj, dla odbycia 
następnie podróży, innym w tymże samym lub 
następnym dniu, do miejsca przeznaczenia odcho- 
dzącym pociągiem, a kursującym nie podług wyż- 
széj taryfy. Tacy podróżni obowiązani są na od- 
powiednićj stacyi pośrednićj, zaraz po opuszcze- 
niu pociągu i dopóki takowy znajduje się jeszcze 
na stącyi, okazać swoje bileta zawiadowcy stacyi, 
który na nich zaznaczy ważność przedłużenia, 
Czas czyli pociąg na który bilet słaży, wyrażony 
jest na takowym za pomocą stempla. (Dzieci nie 
umiejące chodzić i znajdujące swe pomieszczenie 
na miejscach zajmowanych przez dozorujące je 
osoby, przewożone są bezpłatnie). Aż do dzie- 
sięciu minut przed odejściem pociągu, służy pra- 


r, 
53, 


uiszczonćj za jazdę, lub jakiegobądź innego 
wynagrodzenia. Psy i inne zwierzęta nie mogą 
być zabierane do wagonów osobowych. Palenie 
tytoniu dozwala się we wszystkich klasaach wa- 
gonów, jednakże w klassie Teéj tylko za poprzed- 
niem zgodniem się wszystkich współpodróżnych 
w odpowiednim przedziale znajdujących się, je- 
żeli nie będzie w pociągu oddzielnego przedziału 
téj klassy dla palących. 


a 


trafi na razie i niewątpliwie wykażać, podwójną 
należność przewozową za całą przestrzeń przez 
pociąg przebieżoną, a w każdym razie nie mniej- 
szą nad 2 ۰ 

Jeśliby podróżny wzbraniał się natychmiast 
uiścić takową opłatę, natenczas będzie mógł być 
usunięty z pociągu. Po daniu znaku na odjazd 
nikt więcćj do odbycia podróży dopuszczony być 
nie może. Podróżny pozostający z powodu opó- 
źnienia się, niema prawa żądać zwrotu opłaty 


TELEGRAFY ELEKTRYCZNE. 


mi, wszystkie znaki wchodzą w liczbę słów. 
Data wysłania depeszy wtenczas tylko wchodzi 
w liczbę słów, gdy jest zamieszczona pod pod- 
pisem. 

5. Depesze adresowane być mogę do jednćj 
lab kilku osób w miejscn i z dopłatą za każdą 
kopią po kop. 15; jeżeli zaś wysyłka depeszy 
ma nastąpić do różnych miejscowości, w takim 
razie kążda liczy się za oddzielną. 

6. Podający depeszę może wnieść opłatę za 
odpowiedź do miejsca, zkąd podaje lub do in- 
néj stacyi telegraficznój: winien wszakże w tī- 
kim razie dodać „odpowiedź opłacona* i wska- 
zać miejsce do którego 6dpowiedź ta winna być 
przesłana. 

7. Znaczenie telegramu o kursach pieniężnych 
winno byą wyjaśnione naczelnikowi stacyi tele- 
graficznej. 

8. Własnoręczność podpisu podającego depe- 
szę może być poświadczona przez naczelnika 
stacyi, jeżeli osoba podająca jest mu osobiście 
znaną, albo przez władze policyjne lub sądowe; 
poświadczenie to wlicza się do liczby słów de- 
peszy. 

9. Na żądanie podającego, depesza może być | 
przesłaną poza obręb stacyi telegraficznćj pocztą, 
sztafetą lub posłańcem. Za przesyłkę pocztą, po- 
dający płaci kop. 18; na opłatę sztłfety lub 
posłańca należy zostawić kwotę przypuszczalną 
do czasu nadejścia odpowiedzi. W razie ponie- 
sienia mniejszego wydatku, reszta zwraca się; 
w razie zaś niedoboru, podający winien takowy 
dopłacić. 

10. Depesze podawane ze stacyj dróg żela- 
znych, tylko pocztą po za obręb stacyi mogą być 
wysyłane, za co podający opłaca kop. 18; de- 
pesze zaś przychodzące ze stacyj telegraficznych 


pisanćj zwyczajnóm pismem; w depeszach | rządowych do stącyj telegraficznych dróg żela- 


Depesze przyjmują się codziennie na wszystkich 
stacyach telegraficznych nie wyłączając dni nie- 
dzielnych i świątecznych. Na stacyach głównych, 
1 na stacyach dróg żel, w Królestwie, czynność od- 
bywa się dniem i nocą; na stącyach zaś pomniej- 
szych, tylko w porze dziennćj. Oprócz stacyj te- 
legraficznych, przyjmowane są depesze na sta- 
cyach pocztowych i takowe przesyłają się pocztą 
lub sztafetą do najbliższćj stacyi telegraficznćj. 

Depesza pojedyncza składa się z 20 wyrazów; 
za przewyżkę do 10 wyrazów, opłata pobiera się 
o połowę wyższa t. j., za depesze od 20 do 30 wy- 
razów, uiszcza się opłatę półtorarazową; od 30 do 
40 podwójną i t. d. 

Przy podanin depeszy zachować należy nastę- 
pujące warunki: 

1. Telegramy pisane być mogą we wszelkich 
językach europejskich, lecz nieinaczćj jak gło- 
skami łacińskiemi; depesze zaś posyłane do stacyj 
dróg żelazn. w Cesarstwie, tylko w języku rossyj- 
skim. Wyjątek w tóm stanowią stacye kolei żel. 
Warsz.- Wied. i Warsz.-Bydg., do których wysy- 
lać można depesze w języku polskim. 

2. Telegram winien mieć dokładny, wyraźnie 
napisany adres, bez poprawek. Za błankiet wzięty 
w biórze telegrafu i zepsuty, uiszcza się stósowna 
zapłata. 

8. Wyraz składający się 2 więcćj jak 7 syllab 
Czyli zgłosek, liczy się za 2 wyrazy. Każda duża 
itera, mająca osobne znaczenie, uważa się za wy- 
Az; osobno również liczy się podkreślenie wyra- 
*U; sygna zaś handlowe liczą się za tyle wyrazów, 
۳ do ich określenia trzeba użyć znaków. W licz- 
auch, każde 5 cyfr składa wyraz; w cyfrach dzie- 
2 Siyeh jak równie w ułamkach, przecinek i kre- 

A nważa się za wyraz. 


pex s Znaki pisarskie nie wchodzą w skład de- 


ey frowych, czyli pisanych -umówionemi znaka- |znych nie mogą być odsyłane na stronę pocztą, 


% | 


zaczęciem jéj podania, wtedy z wniesionćj przez 
niego oplaty potrąca się kop. 13; jeżeli zaś cofnię- 
cie depeszy nastąpiło w czasie jéj podawania, na- 
leżność pobiera się jak za przesłaną już depe- 
szę; nakoniec, jeżeli depesza wysłaną już została 
do stacyi na adresie wyrażonćj, interesant obo- 
wiązany jest podąć drugą płatną depeszę do co- 
fnięcia. 

13). Zwrot uiszczonćj za depeszę oplaty może 
nastąpić: a) gdy depesza z winy stacyi telegr. celu 
przeznaczenia nie doszła; b) gdy skutkiem dopu- 
szczonych w podaniu pomyłek, stała się niezrozu- 
miałą lub gdy przez opóźnienie straciła na wa- 
żności. 

14). Depesze w treści swćj przeciwne prawu, 
ogólnemu porządkowi i moralności lub zawiera- 
jace wyrażenia nieprzyzwoite nie są przyjmowane 
na stacyach telegraficznych. 
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szłafetą ani posłańcem, ale raczćj takowe zatrzy- 
mują się do zgłoszenia się interesanta, Ogoby mie- 
szkające w blizkości stacyj telegr. dróg. żelaznych 
powinny w tym celu wcześnie porozumieć się 
z urzędnikiem stacyjnym co do sposobu odsyłania 
depesz, zarząd bowiem kolei żel. za przesyłkę 
powyżćj wspomnionych depesz, odpowiedzialności 
nie przyjmuje. Wyjątek w téj mierze stanowią 
stacye drogi żel. War. Wied, i Bydg., które przyj- 
mują depesze z warunkiem przesłania pocztą, szta- 
fetą lub posłańcem jedynie tylko ze swoich dal- 
szych stacyj, co wszakże podający zastrzedz po- 
winien w depeszach. 

11). Jeżeli opłata, skutkiem mylnego obliczenia 
lub taryfowania, pobraną była za małą, podający 
winien brak dopełnić —jak również, kwota za wie- 
le pobrana, zwraca się podającemu. 

12). Jeżeli podający cofa swoję depeszę, przed 


Klasyfikacya opłat telegraficznych w Cesarstwie Rossyjskiem 
i Królestwie Polskiem. 


teńska do brzegów Oceanu Wschod. na granice 
kraju Amurskiego. 

Pierwsza z tych przestrzeni dzieli się na 3 o- 
kręgi: Okrąg I-szy wiorst 100; Okrąg 11-21 w. 
1000; Okrąg III-ci cała pozostała przestrzeń. 
Druga i trzecia przestrzeń dzieli się: na 4 okręgi, 
mianowicie: Okrąg I-szy w. 100: Okrąg Il-gì w. 
510; Okrąg 111-6 w. 1570; do czwartego okręgu 
zaliczają się wszystkie stacye leżące po za linią 
okręgu LII-go. 


Opłata za depesze korrespondencyi wewnętrznćj 
w Cesarstwie oznaczona jest: a) na odległość od 
stacyi podającćj do stacyi oznaczonćj, w prostym 
kierunku obliczona na okręgi; b) podług liczby 
słów telegram składających. ۳ 

Pod względem telegraficznym, Cesarstwo dzieli 
się na Û przestrzenie czyli strefy: 1) Przestrzeń Ros- 
syi Europ. do Ekaterynburskiego południka wraz 
z Finlandyą i Kaukazem; 2) Rossyi Azyatyckićj 
do Srieteńska wraz z Turkestanem; 3) Od Srie- 


Taryfa Depesz Telegraficznych 


nie zawierających więcćj jak dwadzieścia wyrazów. 


Uwaga. Na wszystkich stacyach Królestwa Polskiego depesze mogą być podawane w języku 
rossyjskim i polskim, tudzież franeuzkim i niemieckim, wyjąwszy stacyj drogi żelazn. Warszawsko- 
Peters. i Terespolskićj po za Siedlcami, które przyjmują depesze tylko w języku rossyjskim. 
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 Daniłowski Juliusz, Marszałkowska 73. Michalewski Franciszek, w Siedlcach.‏ وو 
Głodziński Józef, Nowolipki 15. Rogowski Władysław, w Lublinie‏ 
Hoffman Henryk, Ordynacka 2. Sankowski Maksymilian, w Łomży.‏ 
Lauber Maurycy, Grzybowska 34, Stankowski Ignacy, w Radomu.‏ 
Masłowski Rajmund, Marszałkowska 73. Wierzbicki Romuald, w Suwałkach.‏ 


Zachorowski Wojciech, w Kielcach. 


OBROŃCY PRZY SENACIE 


a 


| Biegański Fortunat, Nowomiejska 19. Grabowski Edward, Miodowa 3. 
Brzeziński Andrzéj, Podwal 3. Grobicki Wincenty, Podwal 26. 
Brzeziński Józef, Długa 3. 1161061 Wojciech, Miodowa 10. 
Brzeziński Kazimierz, Miodowa 13. Holtz Ludwik, Długa 17. i 
Ciągliński Franciszek, Tłomackie ۰ © [Jałowiecki Aleksander Długa 6. 1 
Kbetr Kazimierz, Rymarska ۰ Karasiński Ksawery, Długa 11. | 
Flam Filip, Święto-Jerska 14. Karpiński Józef, Leszno 9. 
Głębocki Klemens, Krak.-Przedm. 41. Kleczkowski Józef, Długa 11. 


Grabowski Marcin, Nowolipie 28. Kokeli Józef, Przejazd 11. 
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Rodzyn Szym., Miodowa 13, 
Rościszewski Teodor, Krakowsk.- Przedm. 28. 
Starzyński Otton; Dluga 23. 
Tafiłowski Hipolit, Święto-Jerska 30. 
Thieme Karol, Królewska 35. 
Tomaszewski Julian, Plae Krasiński 2. 
Turowski Henryk, Dluga 10. 
Walewski Juliusz, Święto-Jerskn 22. 
W edeman Teodor, Tłomackie 8. 
Wierzchlejski Roman, Dluga 9. 

Wolff Andrzćj, Rymarska 16. 
Wyrzykowski Mieczysław, Długa 22. 
Zaleski Stanisław, Długa 11. 

Zieliński Dominik, Marszałkowska 77, 


Kraushar Aleksander, Miodowa 1. 
KrysińskiŻy gmant, Dluga ۰ 

Leo Edward, Jasna ۰ 
Lewandowski Józef, Tłomackie 9. 
Łącki Teodor, Plac Krasiński 8. 
Łubieński hrabia Tomasz, Kanonia 4. 
Majewski Aleksander, Królewska 13, 
Majewski Wincenty, Erywańska 7. 
Nowakowski Tomasz, Leszno 4. 
Niemirycz Juliusz, Miodowa 13. 
Okólski Antoni, Długa 20. 

Parisot Aleksander, Miodowa 18. 


۰ r ۰ ۰ 4 ۰ ۰ 
Paszkowicz Kazimierz, Święto-Jerska 24. 


Radgowski Antoni, Miodowa 15. 


Adwokaci przy Sądzie Appelacyjnym. 


Mellerowicz Wincenty, Miodowa 16. 
Muszalski Wincenty, Święto-Jerska 8. 
Naimski Józef, Przejazd ۰ 

Pawłowski Marcelli, Freta 25. 
Piotrowski Kajetan, Długa 45. 
Piwoński Józef, Święto-Jerska 22. 
Rotwand Stanisław, Święto-Jerska 26, 


| Rydzewski Julian, Stare Miasto 38. 
| Siatecki Franciszek, Dluga 49. 

| Skłodowski Zdzisław, w Kielcach, 

| Skupiewski Józef, Dluga 30. 

| Sulkowski Ignacy, Gołębia 14. 


Szypnicki Macićj Kazim., Święto-Jerska 16, 
Szumański Wiktor, Śto-Jerska ۰ 
Szwarcenberg Józef, Długa 26. 

'Tomieki Teofil, Podwal 24. 

Winiewicz Karol, Bednarska 21. 

Zegrzda Ludwik, Długa 23. 


Anc Dominik, Krasiński plac ۰ 
Bardzki Artur, Długa ۰ 
Borzewski Konstanty, DJuga 24. 
Bronikowski Wojciech, Długa 17. 
Bruner Henryk, Leszno 1. 


Chęciński Władysław, Plac Krasiński 3. 


Chraszczewski Ksawery, Długa 21. 
Chruszezakowski Feliks, Długa 6. 
Dębski Feliką Długa 9. 
Dutkiewicz Saturnin, Niecała 3. 
Helbich Józef, Długa 12. 

Hoffman Henryk, Swięto-Jerska 14. 
Jakubowski Piotr, w Kielcach. 
Jędrzejewicz Jan, Długa 19. 


Kamiński Stanisław, Święto-J erska 12. 


Krajewski Henryk, Senatorska 31, 
Kirszroth Józef, Leszno 18. 
Krysiński Leon, Miodowa 15. 
Marczewski Ludwik, Miodowa 6. 


Patronowie przy Trybunale Cywilnym. 


Glazer Hipolit, Miodowa 3, 

Goldman Emil, Święto-J erską 13, 
Goldszmit Józef, Podwale 44, 
Grabowski Leon, Miodowa 3. 
Grabowski Wojciech. 

Grajnert Franciszek, Długa 21. 
Grodziński Edward, Senatorska 31. 
Groer Wincenty, Długa ۰ 

Gulski Jan, Święto-Jerska 10. 
Hryniewiecki Julian, Bielańska 21. 
Jasiński Kazimierz, Tłomackie 8. 
Jurzyński Władysław, Święto- Jerska 20, 
Karśnicki Izydor, Nowe- miasto 5. 
Kozanecki Bronisław, Święto-Jerska 16, 


Bajasiński Lucyan Śto-Jerska 8. 
Bem Juliusz, Święto- Jerska 18. 


Bielicki Wincenty, Święto-Jerska 24, 


Benzef Juliusz, Miodowa 13. 
Buszkowski Maciej, Podwale 3. 
Chmielewski Seweryn, Długa 37. 
Chojnowski Konstanty, Miodowa 10. 
Cohn Jakób, Miodowa 14, 


Czarnowski Władysław, Chmielna 8. 


Kizenberg Henryk, Długa 2. 
Euglisz Fulgenty, Kapitulna 2. 
Frenkel Maurycy. 

Gadziński Jan, Ś-to Jerska 20. 
Gepner Stanislaw, Długa ۰ 
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Rytel Władysław Długa 21. 

Schrejer Wiktor, Nalewki 5. 
Skokowski Wiktor, Święto-Jerska 12, 
Skrzyński Ludwik, Długa 20. 
Skurzyński Jan, Długa ۰ 

Smoleński Ksawery, Długa 16. 
Sonenberg Szymon, Długa 21. 
Sorgenstein Saul, Śto-J erska 17. 
Stabrowski Józef, Święto-Jerska 24.' 
Strasburger Roman, Bielańska 14. 
Sunderland Seweryn, Miodowa 10. 
Suligowski ۰ 

Szabłowski Wawrzeniec, Miodowa 10. 
Szaniawski Artur, Święto-Jerska ۰ 
Szląskowski Józef, Święto-Jerska 12, 
Srzednicki Ścisław, Długa 45. 
Szuranowski Tomasz, Piekarska 4. 
Szönmann Juljan, Nalewki 7. 
Szymanowski Jan, Długa 27. 
Tatarkiewicz Ksawery, Długa 14. 
Tyszka Julian, Miodowa 15. 
Walewski Teodor, Długa 27. 
Wałowski Kajetan, Długa 25. 
Waryłkiewicz Stanisław, Długa 24. 
Wejchert Edmund, Święto-Jerska 11. 
Więckowski Romuald, Krak.-Przedm. 30. 
Wierzbicki Stanisław, Nowo-Senatorska 6. 
Wrotnowski Lucyan, Mazowiecka 16. 
Wysocki Tomasz, Długa 10. 

Zaleski Kazimierz, Długa ۰ 

Zieliński Franciszek, Długa 21. 
Żurkowski Gustaw, Długa 17. 


— a سس‎ z 


Kirszroth Jakób, Graniczna ۰ 
Kleczkowski Józef, Swięto-Jerska 20. 
Klochowicz Jan Teofil, Leszno ۰ 
Koszarski Przemysław, Święto-Jerska 19. 
Kowalski Edward, Święto-Jerska 12. 
Kozarzewski Seweryn, Długa 3. 
Krakowski Franciszek, Długa 10. 
Kronnenberg Wiktor, Niecała 4. 
Kurmanowicz Piotr, Senatorska 20. 
Leśkiewicz, Podwale 3, 

Małkowski Władysław, Tiomackie 9. 
Marx Emil, Dluga 30. 

Markusfeld Artur, Długa 27. 

Meyet Leopold, Bielańska 12. 

Mejer Kazimierz, Grzybowska 29. 
Miciński Cezary, Nowolipie 28. 
Mirosławski Zygmunt, Śto-Jerska 16. 
Ostrowski Wiktor, Długa 53. 
Osuchowski Antoni, Miodowa 3. 
Pepłowski Adolf, Przejazd 11. 
Plebiński Edmund, Bielańska ۰ 
Piędzicki Ignacy, Długa 30. 
Pludrzyński Aleksander, Długa 23. 
Portner Apolinary, Żabia 4. 
Powichrowski Włodzimierz, Przejazd 13. 
Poznański Maks. Długa 3. 

Prejss Alfons, Sto-Jerska 8. 

Próchnik Stanisław, Senatorska 14. 
Przyrembel Bronisław, Bielańska 8. 
Rosso Karol, Miodowa 16. 
Roszkowski Gustaw, Święto-Jerska 10. 
Rotwand Leon, Święto- Jerska 24. 


Obrońcy przy Sądach Pokoju w Warszawie, 


Kruszyński Antoni, Zakroczymska 5. 
Muchowicz Ignacy, Miodowa 12. 
Popławski Władysław, Miodowa 10. 
Przyjemaki Walenty, Podwale 24. 
Radwański Stanisław, Grzybowska 13, 
Rozenblum Nikodem, Nowolipki 8. 
Śpiewak Adam, Śto-Jerska 10. 
Zawadzki Adam, Długa 31. 


Banasiewicz Augustyn, Sto-Jerska 10, 
Bartold Józef, Senatorska 31. 
Czarnecki Ludwik, Święto-Jerska 24, 
Fedecki Maksymilian, Nowolipie 32. 
Jeżyński Konstanty, Nowe-Miasto 8. 
Jurkowski Ignacy, Bielańska 17. 
Karwowski Aleksander, Długa 16. 
Kobyliński Jan, Swięto-Jerska 11. 
Kowalski Franciszek, Leszno 19. 


BEJENCI GUBERNIALNI 


Gostomski Karol, į 
Jackowski Józef. ۱ 
Jasiński Stanisław, Miodowa 15. 

Józefowicz Michał, Długa 32. 


Brzozowski Teofil, Nalewki 2. 
Cieszelski Ignacy, 

Dziewulski Aleksander, Bracka 4. 
Gajewski Maksymilian, Leszno 14. 
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Kretkowski Włodzimierz, Jerozolimska 36, $kubiczewski Grzegorz. 

Korytkowski Józef, Nowomiejska 14. Sliwiński Wojciech, Dzielna 8. 

Kulikowski Franciszek, Leszno 9. Szaniawski Józef, Senatorska 31. 

Majewski Józef, Ceglana 1. Truszkowski Hipolit, Długa 9/11. 

Masłowski Jan, Bielańska ۰ Tyrchowski Stanisław, Miodowa 498c. 
Moszyński Józef, Zawadzki Stanisław, Miodowa 498c. 

Paklerski Julian, Długa 22. Zbikowski Józef, Długa 28. 

Prejss Aleksander, Nowe-Miasto 3. Zieliński Marceli, Leszno 2. 

Przysiecki Michał, Dluga 20. Wszyscy mają swoje kancelarye w gmachu Sądu 


Rosciszewaki Stanisław, Krakow.-Przedmieś. 28. | Appelacyjnego przy ulicy Miodowćj Nr. 487. 
Rapacki Franciszek, Dzielna 7. 


REJEN(CI POWIATOWI 


Pyzowski Bogusław, Długa 30. 


Buszkowski Leon, Miodowa 13. Rapacki Michał, Miodowa 6. 
Dąbkowski Konstanty, Miodowa 5, Rapacki Franciszek, Sto-Jerska 20, 
Fedecki Józefat, Bielańska 4, Rozwadowski Antoni, Miodowa 8. 
Grzędiński Jan, Długa 1. Rutkiewicz Ludwik, Miodowa 17. 

۱ Heleman Wincenty, Śto-Jerska 15, Sobolewski Juljan, Miodowa 17. 
Kochanowski Antoni, Długa 33. Wichrowski Ludwik, Śto-Jerska 16. 
Markiewicz Michał, Plac Krasiński 2. Wojkowski Michał, Długa 33, 
Markowski Henryk, Długa 17. Wydzga Władysław, Miodowa 10. 
Przysiecki Michał, Długa 20. Zieliński Maurycy. 

i 
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Komornicy przy Sądzie Appelacyjnym, 


f Brochocki Kazimierz, Dluga 30. Małkowski Zacheusz, Śto-Jerska 12. 
Borkowski Edward, Długa 4. Markowski Antoni, Śto-Jerska 16. 

| Czamański Leon, Długa 3. Motyliński Feliks. 

| Dolowski Karol, Freta 23. Nawrocki Stanisław, Długa 17. 

| Ejchler Teofił, Śto-Jerska 11. Orlowski Jan, Długa 10. 

l Gawryłow Aleksander, Sto-Jerska 13. Pawłowski Julian, Mylna 5. 

| Horoszewicz F., Długa 53. Rzewnicki Marceli, Długa 20. 
Konarzewski Teofil, Długa 8. Szadkowski Antoni, Mylna 5. 
Kotarski Franciszek, w Płocku. 'Tymecki Antoni, Śto-Jerska 18. 

| Krasuski Stanisław, Długa 23, Zawadzki Grzegorz, Śto-Jerska 12. 

l 

Komornicy przy Trybunale Cywilnym, 

Bagiński Bronisław, Śto-Jerska ۰ Mierkowski Napoleon, Długa 21. 
Chraszczewski Marceli, Długa 22. Nowca Stanisław, Śto-Jerska 20, 


Karwowski Władysław, Długa 20. Ostrowski Julian, Długa 21. 

Kietliński Henryk, Bielańska 14. Pawłowski Dominik, Nowowiniarska 4/6. 
Kowalaki Jan, Długa 16. Rosiński Józef, Miodowa 17. 

Kurman Józef, Sto-Jerska 30. Ruszczykowski Wincenty, Śto-Jerska 14. 
Listopad Walenty, Długa 22. Sobotowski Wilh., plac Kras. stary Teatr. 
Magnuski Mikołaj, Śto-Jerska 11. oc Konrad, Sto-Jerska 18. 


Mielech Jan, Śto-Jerska 14. 


Tabella Odchodu i Przychodu Poczt w Warszawie, 


Cras odprawiania korrespondencyi (zas przybycia 
WYMIENIENIE TRAKTU 


W JAKIE DNIE I GODZINY 
1. Kowieński: a) Do Jabłonny, | Wozowa odchodzi we Wtorek i Sobotę o 6-6j | W ozowa przychodzi we Srodę 


Serocka, Pułtuska, Sielunia, | wieczór i Sobotę rano. 
Ostrołęki. Oscbowo-listowa odchodzi codziennie o Osobowo-listowa przy- 
godzinie 8-ćj wieczorem. chodzi każdodziennie z rana. 


b) DoSejn, Wejwer, Sopoćkin, Korespondencya listowa oraz pieniądze i posyłki Przychodzi każdodziennie ko- 
Kopciowa, Serej, Łozdzicj, Ki- | odchodzą każdodziennie koleją żelazną St. Petersburg- | leją żelazną St, Petersburską o go- 
bart, Marjampola, Wierzboło- | ską o godzinie 11-éj minut 15 w nocy. dzinie ز8-6‎ wieczorem. 

wa, Wiłkowyszck, Szypliszek, 

Szak, Władysławowa, Kalwa- 

ryi, Łochowa, Małkini, Węgro- 

wa, Czyżewa, Ciechanowca, 

Mazowiecka, Szepietowa, Łap, 

Złotoryi, Tykocina. Zambrowa 

Grajewa, Łomży, Stawisk, 

Szczuczyna, Rajgroda, Augu- 

stowa, Suwałk. 

Poniemonia i Pren. 

Olity i Simna. 

Wisztyńica. 

i Lipska, 


c) Do Cesarstwa: do Białego- > 
stoku, Sokółki, Grodna, Ko- Wozowa z posyłkami oraz pieniądze i cała ko- Wozowa z PZ pie- 


wna, Wilna, Witebska, Wiłko- | respondencya listowa odchodzi każdodziennie koleją | niędzmi i cała korespondencya 
mierza, Dynaburga, St. Peters- | żelazną St. Petersburgską o godz. 11 minut 15 w nocy. | listowa przychodzi codziennie ۵ 
burga, gubernij północnych, o godzinie 8-ćj wieczór. 
Kurlandyi, Estlandyi, Finlan- 

dyi. 


d) Do gubernij południowych, t. 
j. Połtawy, Ekaterynosłàwa , 
W oronceża, Nowoczerkaska, A+ 
strachania i gubernij Kaukaz- 


kich. ۰ w wailistowa przych. 
Rosławla i Orła Koleją Terespolską o god. 2 m. 5 po poł. ا‎ 0 z 2 m. 6 tal akc 
Tuły 


Kurska, Charkowa, Chersonu, 
Symferopola 
Czernigowa i Bobrujska. 


osaka ی‎ | - 
e) Do Przasnysza, Mławy, Cho- Wozowa odchodzi we Wtorki i Soboty o god. W ozowa przychodzi we Śro- 


ŘŮ—‏ .سے 


rzel, Ciechanowa i Makowa. 6-6j wieczorem. dg i Sobotę ۰ 
Listowa we Wtorki, Czwartki i Soboty o god. Listowa we Wtorek, Śro- 

3 8-éj wieczorem, و4‎ i Piątek rano. 
Do Nasielska. Listo wa we Czwartki, Soboty i Poniedziałki | Listową w Ponied., Środy, 


A o g. 4 po pol., we Środy i Piątki o g. 8 wieczorem. Piątki i Niedz. o f. 11 prz. ۰ 
Do Czerwina, Listo w û, w Niedzielę i Środę o g. 8 wieczorem. Listową we Środ. i Sob. ۰ 


f) Do Ostrowip.Małkiń D.Z.P. Pieniężna ilistowa 6۵02, o g. 10 m. 30 w nocy. Wozżowa przychodzi w Śro- 


Do Wyszkowa przez Łochów. Listowa odchodzi w Niedziele, Środy i Piątki | dę i Sobotę rano. : 
o godz. 10 i pół w nocy na Łochów. Listowa we Wtorek i Sobo- 
Do Wyszkowa na Serock, We Wtorki i Soboty o g. 8 po poł. na Serock. tę rano a w Poniedziałek, Czwar- 


W o z o w a we Wtorki i Soboty o god, 6-ćj wieczór. | tek i Sobotę wieczór. 


Brestko-Litewski: a) Do Miñ-‏ رو 
ska, Kałuszyna, Siedlec, Mię-‏ 
dzyrzeca, Biały, Toro‏ 
ścia - Litewskiego, Kobrynią,‏ 
Prużan, Słucka, Nieświeża,‏ 
Pińska, Słonima, Berezy, Za-‏ 
poe aryr ik kiój, Mogllow: Wozżowai listowa przy‏ 
uberni ińskićj, > >‏ 
skićj, Smoleńska, Moskwy, Ja- || Godzicanie k k d. 2m. 5 popol, | gpodzi codziennie o godz, 9 m. 6‏ 
rosławla, Włodzimierza, Niż- “ koleją Terespolską o god. 2 m. 5 po poł, | o południa.‏ 
Nowgorodu, Samary, Symbir-‏ 
ska, Kazania, Permu, do gu-‏ 
bernij, Syberyjskich, Rinzania,‏ 
Tambowa, Saratowa, Łucka,‏ 
Dubna, Rowna, Korca, Nowo-‏ 
grodu Wołyńsk., Żytomierza,‏ 


Berdyczewa, Kijowa, Odessy, 
$ Kiszyniewa, Kamicńca-Pdools 


Czas przybycia 


JAKIE DNIE 1 GODZINY 


Wozowailistowa co- 
dziennie po południu. 


Wozowailistowa ۰ 
po poł. koleją żel. Terespolską, 


Wozżowa, przych. w Niedz. 
Wtorek i Piątek po poludniu, 

Osobowo - listowa cò- 
dziennie rano. 

W oz0wa Wtorek, Piat. Nied. 
rano po trak. i Poaied. Śr. Czw. 
i Sob, K, Z. Teresp., a listow a 
codz. po trakcie, 


Wozowan przych. w Niedziel. 


Wtorek i Piątek po poładniu. 
Listowa w Niedzielę, Wto- 
rek, Czwartek i Sobotę rano. 


Wozowa w Niedzielę, Wto- 
rek i Piątek wieczór. 
Listo wa codzienie rano. 


Wozowa przychod. we Wi 
rek, i Piątek wicczór, a listo- 
w a codzien. rano. 


Wozowa i listowa codz. 
og. 11 m. 28 po Terespolskićj 
żelaznćj drodze, 

Wozowa przych. we Wro- 
rek, i Piątek wieczór. 

Listow awe Wtorek, Czw. 
Piątek i Sobotę rano. 

W ozowa przych, w Niedz, 
Wtorek i Piatek wieczór. 


Listowa w Niedzielę, Wto- 
rek i Piątek. 


Wozowa przychodzi we Wto- 
rek i Piątek wieczór. 

Listowa w Niedzielę, Ponie- 
działek, Wtorek, Środę i Pig- 
tek rano. 


pa. So M‏ کک ا 
W ozowa przychodzi we Wto-‏ 
rek i Piątek wieczór.‏ 
Listowa codziennie rano,‏ 


Wozowa odchodzi w Poniedziałek i Czwartek | Wozowa przychodzi w Śro- 


dọ i Sobotę rano. 
Osobowo;listowa w Po- 
niedziałok, Środę i Czwartsk po 
południu a w Sobosę rano. 


Czas odprawiania korrespondencji 


Ww 


Wozowa i 118 10 ۷۸ odchodzi w Niedzielę, Wto- 
rek i Czwartek o godz. 2 m. 45 po południu, K. Z. T. 
„,Wozowa ilistowa w Niedzielę, Wzorek, 
Środę, Piątek ۵ g. 2 m. 45 po poł. K Z, ۰ 

Po Terespolskićj Żel. Dr, w Poniedziałek, Środę 
i Piątek o g. 2 m. 46 po poludniu, 

Wozowa, w Niedzielę i Czwartek 

Listowa, Niedziela, Wtorek i Czwartek o g. 2 
m. 45 po południu. 

Wozowa i listow m 
ta, o g. 2 m. 45 po ۰ 

Poniedziałek, Środa, Czwartek i Sobota ۵ 3 m. 43. 

Poniedziałek, Środa, Sobota o g. 2 m, ۰ 

Sroda, Sobota, o godzinie 2 m. 45. 

Poniedziałek, Środa, Czwartek i Sobota o g 2 m. 45. 
po południu, 


Wtorck, Środa i Sobo- 


Wozowa odchodzi we Wtorek i Piątek o godz. 


10-ej rano i w Niedzielę (z piędzmi tylko) o 12 w poł. 
Osobowo-listo wa odchodzi dwa razy dzien- 
nie o godz, 12-ćj w południe i 10-ćj wieczór. 
Wozowa we Wtorek, Piątek i Niedzielę rano 
traktem, a w Poniedziałek, Środę, Czwartok i Sobotę 
o g 3 m. 43 koleją Tetespolskq. 
ist o w a, codziennie traktem. 


b) Do Chełma, Dryszczewa, Wozowa, Wtorek, Piątek po trakcie i Środa 


Sobota o g. 4 m. 43 po połud. K. #۰ T.a Listowa 
we Wtorek, Środę Piątek i Sobotę o g. 10 wieczór po 
trąkcie Lubelskim, 

Wozowa jak wyźćj,ą Listowa og. 12 rąno 
po Lubelskim trakcie. 

Wozowa, Wtorek i Piątek o godzinie 10 rano, 
aListo w a Wtorek, Środa i Piątek og. 10 ۰ 


Woz 0w s, Wtorek, Piątek o 10 rano, a Listo- 


w a, Wtorek, Czwartek i Sobota o g> wieczorem, 
Wozowa jak wyżójalistowa codziennie, 


W o z,o w a, Wtorek i Piątek o g. 10 po Lubelskim 
trakcio, Środa i Sobota o g. 38m, 43 po południu, po 
T. Ż. D., a listowa codziennie 0 g. 12 rano po 
Lubelskim trakcie. 

Wozowa, Wtorek i Piątek ò g. 10 rano, u li- 
s to w a Niedziela, Środa, Piątek i Sobotą po Lub. tr. 


Wozowai list o w a codziennie o g. 8 m. 48 


po południu, po D. Z. T, 


W ozow a jak do Lublina prze Kurow, 
Listowa codziennie o g. 12 w południe. 


RACE RR A 
W ozo w a, Poniedziałek po Ter. żel, dr, Niedzie- 


la i Piątek po trakcie na Lublin, i Sobota po Radoms. 
trakcie, a lis t o w a w Niedzicłę, Poniedziąłek, ۰ 
i Piątek przez Kurów. 

Wozowa, Niedzielą, Wtorek i Piątek raso po 
Lubelskim trakcie, alist o wa jak wyżćj. Przez 
Międzyrzec po 'Teresp. żel. dr, w Poniedziałek, Środę 
i Sobotę o g. 3 m, 43 po południa. 


Wozżowau odchodzi w Piątek o godz. 10 rano 
p. Lublin i w Sobotę o godz. 6-6j wieczorem p. Radom. 

Listowa odchodzi we E Piątek o godzi- 
nie 10-ćj wicezór; w Niedzielę i Środę o godzinie 
10-ćj wieczór. 


Wozowa odchodzi we Wtorek i Piątek 0 go- 


dzinie 10-6j ۰ ۲ 
Listowa odchodzi codziennie o godzinie 12-ćj 
rano. 


ogodzinie (2 w południe. 
Osobowo-Listowa w Poniedziałek, Śro- 
dę, Czwartek i Sobotę o godzinie 12 w południe. 
W Środę tylko Piaseczno, Góra- Kal, i Magnuszew. 


WYMIENIENIE TRAKTU 


b) Do Sokolowa, 
Do Janowa Bialskiego 
رو‎ Sterdynia 


Kodnia‏ ور 


Łosie‏ رو 


Kocka, Lubartowa‏ بو 
Parczewa i Włodawy‏ „ 
s» Wisznie‏ 

„ Radzynia 


بر 
Lubelski: a) Do Miłosny,‏ ,8 


Starój Wsi, Garwolina, Gończyc, 
Moszczanki, Kurowa, Jastkowa, 


Lublina. 


Stepankowie, 


Do Hrubieszowa 


Do Dołhobyczewa, 


c) Do Żółkiewki, 


Do Chomęciska, Zamościa i 
Piaski 
Do Krasnegostawu, 


Do Wojsławice, 


— 
d) Do Cesarstwa, do Uściługa, 


Włodzimierza Wołyńsk. 


لے 
e) Przez Zamość do Frampola,‏ 


Tarnogrodu, Zwierzyńca, Biłgo- 
raja, Tyszowca, Krzeszowa i To- 
Mmaszewa. 

f) Do ۰ 


Kraśnik. Łęezna, Janów, Ur- 
szulin, 


g) Do Opatowa, Ostrowca, 


Ożarowa, Zawichosta, Rachowa, 
Brody, Łagowa, Iwanisk i San- 
domierza. 


p O 
h) Do Nowćj Aleksandryi, Opo- 


la, Kazimierza, Iwangrodu, Jó- 
zefowa i Rachowa, 


| En 
4. Kozienicki: Do Piaseczna, 


Óry, Kozienic, Gniewoszewa, 
Ryczywoła i Warki. 


1 
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Czas przybycia 


I GODZINY 


(zas odprawiania korrespondencyi 


W JAKIE DNIE 


WYMIENIENIE TRAKTU 


W o z owa przychodzi we Wto- 
rek i Piątek rano. 

OQsobowo-listowa ۰ 
z Radom, 0 7 w., a ze wszystkich 
innych miejse codziennie rano. 


W ozo wa przychodzi we Wto- 
rek i Piątek rano. 

Listowa w Niedzielę, Wto- 
rek, Czwartek i Piątek rano. 


W ozowa przychodzi we Wto- 
rek i Piątek rano. 

Listowa w Poniedziałek, 

rodę, Czwartek i Niedzielę. 


W o z o w a przychodzi we Wto- 
rek i Pigtek rano. 

Listowa Wtorek, Czwartek, 
Piątek i Niedzielę. 


W oz owa przychodzi we Wto- 
rek i Piątek rąno. 

Listow a we Wtorek, Czwar- 
tek, Piątek, i Niedzielę. 


Listowa przychodzi codzien- 
nie wieczorem dwa razy. 

Pienięźżnaiposyłkico- 
dziennie wieczorem. 


Listowaipieniężna 
codziennie wieczorem. 


Listowa przychodzi co- 
dziennie koleją żelazną wieczo- 
rem. 


Listowa codziennie, pie- 
niężna we Czwartek koleją 
żelazną. 

Pieniężna i listowa 
z Łodzi codziennie. 

Wozowa (pienięż.) we Czw. 
o g. 8 m. 22 wieczorem. 


Wozowa odchodzi w Środę i Sobotę o godzinie 
6-6] wieczorem. 

Osobowo-listowa odchodzi codziennie o 
godzinie 10-ćj rano tylko do Radomia, zaś do wszyst- 
kich miejsc o godzinie 10-ćj wieczór. 


Wozowa jak do Radomia. s 
Listowa odchodzi w Poniedziałek, Środę, Pią- 
tek i Sobotę o godzinie 10-ćj wieczór, 


W Niedzielę, Poniedziałek, Wtorek, Czwartek iSo- 
botę o godzinie 7-ćj minut 20 rano koleją żelazną. 


Wozowa odchodzi w Środę i Sobotę o godzi- 
nie 6-ćj wieczór. 

Listowa odchodzi we Wtorek, Środę, Pią- 
tek i Sobotę o godzinie 10-ćj wieczór. 


Wozowa w Środę i Sobotę o godzinie 6-ćj wieczór. 
Listowa Niedziela, Wtorek, Środa i Piątek 
o godzinie 10-ćj wieczór. 


Wozowa w Środę i Sobotę o godzinie 6-ćj po 
południu. 

Listowa w Poniedziałek, Środę i Piątek o go- 
dzinie 10-ćj wieczór. 


Wozowa we Środę i Sobotę o godzinie 6 wieczór. 
Listow a Koleją Żelazną p. Rawę w Środę i 
Sobotę o godzin. 11-ćj m. 10 rano, przez Białobrze- 


gi w Niedzielę, Poniedziałek, Środę i Czwartek o go- 
-dzinie 10-ćj wieczorem. 


Pieniężna i posyłkowa po drodze żelaznćj 
tak w kraju jak do Prusi przez Prussy, codziennie 
o godzinie 7-ćj m. 20 rano. 

Listowa odchodzi o godzinie 7-ćj m. 18 rano 
o godzinie 11-6[ m. 10 rano. 


Listowa i pieniężna codziennie o godzi- 
nie 7-ćj m. 20 rano. y 


Wozowa i listowa w Niedzielę, Środę i 
Piątek o godzinie 11-ćj m. 10 rano. 


Wozowa odchodzi w Czwartek o god.11-6j m. 10 
rano, a do Łodzi codziennie o tćjże godzinie. 

Listowa odchodzi codziennie o godzinie 7-ćj 
minut 20 i o 11-6j m. 10 rano p. Łódź. 


W ozowa odchodzi we Czwartek o g. 11 m, 10, 


5, Krakowski: a) Do Sękocina,Tar- 
czyna, Grójca, Białob., Jedliń- 
ska, Radomia, Przytyka, Oroń- 
ska, Szydłowca, Suchedniowa 
i Kielc. 


b) Do Chęcin, Wodzisławia, 
Jędrzejowa, Michałowie, Piń- 
czowa. 


Skalbmierza, Działoszyc, Mie- 
chowa i Iłży, 


c) do Nowego Miasta Korczy- 
na, Proszowie, Brzeska, Ko- 
szyc, Buska, Chmielnika i Sto- 
pnicy. 


"Do Potworowa. 


a) Do Koniecpola, Włoszczo- 
wy, Małogoszcza i Przysuchy. 


e) Do Mogielnicy i Nowego 
Miasta nad Pilicą. 


e = inan, pae ASS E 

6. Częstochowsko - Sosnowicki: a) 
(Koleją Żelazna) do Pruszkowa 
Grodziska, Rudy Guzowskićj, 
Skierniewic, Rogowa, Roki- 
cin, Petrokowa, Przedborza, 
Gorzkowie, Radomska, Kłom- 
nie, Częstochowy, Myszkowa, 
Zawiercia, Ząbkowice, Dąbrowy 
i Sosnowie. Za granicę: do Prus, 
Austryi i państw europejskich, 
południowych i zachodnich. 


b) Do Wolborza, Brzezin, Ża- 
rek, Pilicy, Pradeł, Wolbroma, 
Siewierza, Zarnowca, Sławko- 
wa i Olkusza. 


c) Do św. Anny, Wielunia, 
Krzepice, Kłobucka, Praszki, 
Złoczewa, Bolesławca, Wieru- 
szowa, Naramnic, Lututowa, 
Widawy, Działoszyna i Szczer- 
cowa, 


7. Kalisko-Fabryczny: Do Łodzi, 
Zgierza, Aleksandrowa, Luto- 
mierska, Pabianic, Łasku, Zduń- 
skiéj Woli, Szadka, Błaszek, 
Sieradza, Warty i Giżyc. 

Do Kalisza, 


(zas przybycia 


Czas odprawiania korrespondencyi 


W JAKIE DNIE I GODZINY 


W o z o w a przychodzi w Nie- 
dzielę i Czwartek wieczorem. 

Listowa codziennie koleją 
żelazną po południu. 


Wozowa wraz z listową 


przychodzi kaźżdodziennie w po- 
łudnie. 


Wozowa przychodzi w Po- 


niedziałek wieczorerm 

Listow a w Niedzielę, Wto- 
rek, Piątek i Sobotę koleją że- 
lazną, 


Listowa przychodzi codzien- 


nie po południu. 
Picniężna wieczorem. 
Pieniężnai Listowaw 


Niedzielę, Wtorek i Czwartek w. 


Pieniężna wieczorem. 
Listowa dwa razy dziennie. 


Pieniężna przychodzi każ- 


dodziennie koleją żelazną po po- 
łudniu. 

Listowa popołudniui drugi 
raz wieczorem. 


Wozowo-listowa wraz 


z pasażerami przybywa do Petro- 
kowa we Środę, Piątek, Niedzielę 
i Poniedziałek zkąd tegoż dnia do 
Warszawy przychodzi o g. 8 m. 
22 po południu. 

Listowa z karct. p. Ra- 
dom codz. o g. 3 m. 30 rano, a 
Wozowap. Radom, we Wt. 
i Piat. o g. 3 m. 45 rano ip. Pe- 
troków w Śr. N, Pon. o g. 8 m. 
22 po południu. 


W ۵ 2۶ ۵ ۱۴ ۵ przychod. w Po- 


niedziałek rano. 
Listowa co dzień po po- 
ładniu. 


Wozowaiosobowo-li- 
stowa przychodzi we Wtorek, 
Czwar. i Sobotę przed południem. 


Wo szowja odchodzi w Niedzielę i Środę 0 go- 
dzinie 6 m. 40 rano. ~ 

Listowa odchodzi codziennie o godz. 3 po 
południu. 


Wozowa odchodzi w Niedzielę przez Kutno 
i Kalisz o god. 6 m. 40 rano. 

Listow a odch. codz. o g. 3 m. 8 po południu. 

Wosowa i Listowa codziennie o godzinie 
6 wieczorem. 


Wozowa odchodzi w Niedzielę i Środę o go- 
dzinie 6 minut 40 rano. 
Listowa odchodzi w Niedzielę, Poniedziałek. 
rodę i Czwartek o godz, 3 m. 8 po południu. 
Wozowa odch. przez Włocławek we Wtorek, 
Sobotę, a przez Kutno i Kalisz w Środę, 


L is t o w a przez Włocławek codz. opr. Niedziel. 


Listowa i Pieniężna ۵ godz. 6. m. 40 
rano codziennie. - 

Pieniężna i Listowa w Niedzielę, Wto- 
rek i Czwartek o 3 m. 8 po południu. 


Listowa codziennie wszystkiemi cztórema po- 


ciągami, pićniężna o godz. 6 m. 40 r. i o 8. po połu- 
dniu. 


Listowa odchodzi o godz, 6 m. 40 rano i o 8 


po południu, x 
Pieniężna ogodz. 6 m. 40 rano K, ۰ 
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WYMIENIENIE TRAKTU 


8. Kalisko - Słupecki: a) Do Kto- 
dawy, Koła, Turka, Dobrćj, 
Uniejowa, Cekowa, Konina, Sta- 
wiszyna, Rychwała, Dąbia, Słup- 
cy, Sompolna, Pyzdr. 

Do Kalisza. 


b) Do Błonia i Sochaczewa, 


c) Do Kleczewa. 


Do Izbicy. 


d) Do Łęczycy, Gostkowa, 
Poddębice, Porczyna, Piątku. 
Do Sannik. 


c) Do Pruszkowa, Grodziska, 


Rudy Guzowskićj , Mszczonowa, 
Skierniewice i Rawy. 


Zz‏ ی لے ےا 
Trakt Kolei Bydgoskiéj: Do‏ .9 


Łowicza, Pniewa, Płocka, Dąbia, 


Kutna, Gostynina, Soczewki, 
Gombina, Ostrów, Kowala, 
Włocławka,” Lipna, Osięcin, 


Brześcia Kujawsk., Radzicjowa, 
Wagańca, Nieszawy, Aleksan- 
drowa Pogr., Ciechocinka, To- 
runia, Berlina, Gdańska. 


10. Petrokowsko-Kielecki: Do Su- W oz owa odchodzi koleją Żelazną w Poniedzia- 


łek, Wtorek, Czwartek i sobotę o g. 11 m. 19 rano 
do Petrokowa, a Lis to w a codz. O g. 7 m. 20. 


Listowa odch. codz. o g. 10 wiećz, z karetką, 
aPieniężna p. Radom, Sr. i Sob. 0 g. 6 wiecz. 
i p. Petroków, Pon. Wtor. Czw. i Sob. o g. 7 m. 20 
rano. 


lejowy, Paradyzu, Opoczna, Ru- 
dy Malenieckićj, Końskich, Mnio- 
wą, 


Do Kiole. 


EER‏ ۱ طقف 
Plocki: Do Nowego Dworu, Wozowa w Piątek o godz. 9 rano.‏ .11 


Listowa codziennie o godz. 4 po południu, 
(Do Płocka) Koleją o god. 6 rano. 


Wozowa i Osobowo-listwa odcho- 
dzi we Wtorek, Czwartek i Sobotę o godzinie 6 po 
południu. 


Zakroczymia, Płońska, Góry 


Płockićj i Płocka, 


12. Radymiński Do Radymina. 


UWAGA.—Listy do Rawy, Brzezin, Pradeł, Wolbromia, Sławkowa, Olkusza, miejse po drodze żelaznćj, oraz do Łodzi 
Zgierza, Żarek, Pilicy, do Pruss i Austryi, mogą być wkładane do skrzynki w domu Pocztowym znajdującćj się do godziny 8 
Wieczór, które pociągiem drogi żelaznćj o god. 7 m. 20 rano wyprawiane będą. Listy adresowane do miejsc w Królestwie Pol- 
skióm położonych, powinny 7۳0 opatrzone markami i w kopertach stęplowych. — Listy do Austryi i Prus, na koszt odbierają- 


isty do Cesarstwa Rossyjskiego nie inaczćj jak markami opatrzone, lub w kopertach stęplowych 


cego mogą być wysyłane. 


mogą być wkładane do skrzynek w mieście Warszawie po rogach ulic umieszczonych, z których tćż listy cztćry razy dziennie na 
Pocztę są dostarczane i pićrwszemi odchodzącemi pocztami wyprawiane podług adresów, 


SKRZYNKI POCZTOWE DO LISTÓW, 


30. Ulica róg Pięknćj i Alei Ujazdowskićj, 
31. — Solec przy magazynie Solnym. 
32. 


— Czerniakowska, przy zakładach że- 

glugi ۵۰ 

. Ulica Wiejska przy domu Szpitala Ujazd. 

. Praga ulica Szeroka, 

35. — — róg Wołowćj i Brukowej, 

„ Ulica róg Bielańskićj i placu teatralnego. 

. Resursa Kupiecka. 

. Ulica Nalewki, dom Nr 2239. 

róg Chmielnćj i Braekićj. 

. na Pradze na banhofie Petersburskim, 

. na Pradze na banhofie Terespolskim. 

„ Banhof Warszawsko-Wiedeński przy te- 
legrafie. 

„ Ulica Marszałkowska i róg Próżnćj, 

- róg Ciepłćj i Twardćj. 

. Na placu Grzybowskim, 


46. Ulica róg Kruczćj i Wspólnej. 

47. — Krakowskie - Przedmieście w domu 
Pocztowym. 

48. —  Nowo-Senatorska na tymże domu. 

49. — Pańska, dom Lange Nr. 1202. 

50. — Żelazna, dom Kioka, 

51. — róg Walowćj i Franciszkańskićj: 

52. Róg ulicy Żelazaćj i Chłodnćj. ۱ 

58 = | — i Leszno, 


UWAGA. — Ze skrzynek powyższych prócz 
Nr 84, 35, 40, 41, 42, 47 i 48 codziennie 4 razy, 
a mianowicie o godz, 6'/2 i 10'/: rano, 21/a i 6/s 
po południu, listy są przywożone na pocztę paro- 
konnemi furgon. zamykanemi zkąd właściwemi po- 
cztami są wyprawiane. Ze skrzynek zaś Nr. 84, 35, 
40, 41,42,47148 wyjmują listy miejscowi urzędni- 
cy pocztowi, przed każdćm wyprawieniem Poczty. 

Wewnątrz żelaznych, urządzone są szczelnie do 
nich przystające takież skrzynki zamykane, które 


tylko na Poczcie właściwy urzędnik otwićra. | 


Urządzenie to w zupełności zapobiega przypadko- 
wemu albo rozmyślnemu uronieniu listu w drodze 
od skrzynki do poczty. 


W Warszawie po rogach niektórych ulic i na 
niektórych domach znajdują się skrzynki do wrzu- 
cania listów. Służą one nietylko do korespondencyi 
między mieszkańcami miasta, lecz są ułatwieniem 
uwalniającóm od zanoszenia lub posyłania listów 
w drogę wyprawianych, do gmachu pocztowego. 
Skrzynek takich jest 53 w miejscach następujących: 

1. Ulica Bednarska, Nr 2687b. 


2. — Rynek Starego Miasta, Nr 46 dom 
Fukiera. 

3. — Podwale, róg Senatorskićj. 

4. — Róg Długićj i Freta szerokićj. 

5 — 


Róg Freta i Rynku Nowego Miasta. 

6. W Aleksandryjskićj Cytadeli przy bramie 
Konstantynowskićj. 

7. Miodowa na domu b, Rządu Gubernialnego. 

8. Przy Cerkwi Prawosławnej. 

9. Na Starym teatrze wprost ulicy Nowin. 

. Ulica róg Nowiniarskićj i Franciszkańs. 


11. — Muranów. 

12. — róg Bielańskićj i Dlugićj. 

18, — róg Dzikićj i Nowolipek, 

14, Na gmachu Banku Polskiego. 

15. Ulica Leszno, wprost Orlej. 

16. — Róg Leszno i Solnćj. 

17. — Nalewki, dom zajezdny Libasa. 
18, — 


Elektoralna, przeciw Białćj. 
۰ Wolskie Rogatki, 
. Ulica Królewska, wprost Granicznej. 
— róg Królewskićj i Wierzbowej. 
22. — róg Święto-Krzyzkićji placu Wareck. 
— róg Święto-Krzyzkićj i Marszał- 


kowskićj. 
24. Na dworcu drogi żelaznój Warszawsko- 
Wiedeńskićj, 
25. Ulica Nowy-Świat na domu Zarządu Woj- 
skowego. 
26. Ulica Tamka wprost Cichćj. 
27. — róg Nowego-Światu i Wareckićj. 
28. — róg Alei Jerozolim. i Nowego-Światu. 
29, — róg Nowego-Światu i Żórawićj. 
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13| 83| 10 37۱ 5۱ 76] 461 | Święciany . . . . . . . . 1 8 18 Û 87,1 10 11 ۳ 
| 14| 46| 10 85۱ 6| 38] 482 | Ignalinos . . . . . . . . „| 8 44 2 09] TL B8 
15) 15| 11| 36| 6| 1 505 Duksżíy .-.-+ +» ام‎ 2 44 ۱1 11 59 
15| 78| 11| 84۱ 6| 58| 526 | Nowo-Aleksandrowsk . . . .| 9 46 3 12] 12 45 
16) 29] 12| 22] 6| 79] 5438 Kałkucy —. 7 4, ۳۳۲ — 3 46 1 29 
16| 56| 12) 42| 6| 90] 552 | Dynaburg , . . . . . . . „110 45 4 20 2.29 
19-81) 12] 98] 7] 21] 57%0-| Dubno "a, 47: sami: اور‎ Gaj Pod 
17| 70 13) 28] 7 38] 590 | Ruszona . . . . „.. . . „[11 38 5 21]*8 49 | 
18 45 13| 84|. 7) 69] 615 | Antonopol . . . . . . . . „112 وف‎ | 6 oż | 4 59 
۱ 18) 99| 14| 24| 7۱ 91] 3 ۱ را و‎ ZO 6 38 5 40 
rano 
23| 82| 17| 871 9! 98 794 DRÓG a 4100 „TROAB_IE 5 15 | 1L 00 P "7 
rano 
31) 50| 28| 63| 18| 13| 1050 | Petersburg . . . . 1... — 6 45 — 


خر 


Droga Żelazna Warszawsko-Petersburska. 


z Petersburga do 


Taryfa dla pasażerów |o% a h 
a Warszawy ER EJ Warszawy E 3 E 
EE | Pociąg | تم پم‎ 
I II II |o 2 3 SPAC WE Kuryerski osobowy | 3 EJ 
klassa | klassa | klassa jE ۰5 2 kl. 1. 2. fkl, 1.2.8. 87 
سس و‎ "HO DO : 
Ruble i kopiejki a go m.|g. m.|g. m 
z rana |popołud.| wieczór | 
—| — — ===] — Petersburg. < . . . . . | 11 00 | 4 50]10 80 | 
wieczór 
%| 71] 678) 8] 21] 256 | Psków . ۰ ۰ « » . A 5 39 | 12 48] 9 17 
12 511 9 38 5) 211 416 | Reżyca. . . . . A 4: 9 20 | 5 30] 3 48 
13| 5| 9 79۱ 5| 44| 435 | Antonopol . . . « . a> 9 49 | 6 10] 4 42 
13 80۱ 10 35) 5| 75] 459 | Ruszona. . . . . . . . | 10 20 | 6 56] 5 82 
14| 19 10 64۱ 5) 91] 473 | 1980۰. « . . . . . . | 10 48 | 7 23] 6 1 
14۱ 94۱ 11 21) 6) 23] 497 | Dynaburg . . . . . . . | 11 24 | 8 48] 7 21 
15) 21) 11 41| 6) 34] 502 | Kałkuny . . . . . . . | 11 45) 9 18] 7 46 | 
15| 72| 11 79| 6| 55| 519 | Nowo-Aleksandrowsk. . . |12 06 | 9 47 | 8 21 t 
16| 35| 12 26| 6| 81| 540 | Dukszty . . . . . . . |12 50 | 10 28 | 9 06 | 
17| 4۱ 12 78 7| 10| 562 | Ignalino. . . . . . . . 1 07 | 11 07) 9 48 
17 70| 13 28] 7| 88] 585 | Święciany . . . . « » . 1 41 | 11 51 | 10 40 
18| 45| 13 84| 7| 69] 609 | Podbrodzie. TTD 2 12 | 12 341 11 25 
19| 17) 14.38] 7۱ 99] 6338 | Bezdany. ۰ . . مه هم‎ 2 43| (3, 16 
19| 89| 14 92 30 | 1 40 


Sl 29] (668 ] Wilno... . © Heat > 
8| 49] 674 | Landworów ” . 
8| 711 693 | Rudziszki . 

21| 51| 16 13| 8| 96] 711 | Olkieniki . , 
9| 20] 780 | Orany . 
9 


31 52| 23 65|: 13| 15| 1045 | Warszawa. . . <. 4 08 


3 
4 
4 
; | 
5 4 
22| 68| 17 1 45| 750 | Marcinkańce . > ei eve و‎ 6 18 
23| 40) 17 55| 9| 75| 774 | ۵ WORA 7 18 
24| 30| 18 23| 101 181 804 | Grodno. 3 8 18 
25| 2| 18 77) 10] 43] 828 | Kuźnica. . . . 8 56 
25| 47| 19 10| 10| 61| 844 | Sokółka. 9 27 
26| 1) 19 51| 10| 84| 862 | Czarna-Wieś . 10 00 
26! 64| 19 98۱ 11| 10] 882 Białystok . . . « « » i 10 58 
27| 30| 20 48| 11| 38] 904 OYTO « © ه‎ ۰ e و‎ 11 4 
98۱ 5| 21 4 11 69] 929 | Szepietówka. . . « « ao 12 26 
28| 47| 21 35| 11| 86] 948 | Czyżew. . . . هم مر‎ : 12 57 
29| 19| 91 89۱ 12| 16 966 | Małkmia . . وس‎ « > © 1 89 
اوو‎ 97۱ 22 48] 12] 49] 994 | Łochów, . . . . « « ° 2 38 | 
201 57! 22 981 19 74۱ 1013 | Tłuszcz. . . cC. « « 8 10 | 


ROZKŁAD JAZDY 


۱ Na drodze Żelaznój Warszawsko-Wiedeńskićj. 
| wprowadzony od d. 1 Maja 1875. 


Z WARSZAWY DO SOSNOWIC. Z SOSNOWIC DO WARSZAWY. 


۳۱ z CER] بط‎ |= ۰ | 
à z Epi = 2 2 z SH 
e مه . + | 4 $ چم‎ 3 
a | Gz [iie | Be «s | Aż | Ba | BE 
2. Hz n o~ a s.» e س‎ HT" Tao 
a مق‎ > otk و‎ u EH > >E و ماه‎ 
وت‎ E جا وا‎ Ez » SĄ $ zz REZ 
4 = 7 
STACYE | ۶91 24 | دوع‎ | $% | STACYE | و۶‎ |23 | 3, | 253 
a3 | 37 |337] 33 34 |32 | 83 | 2 
spod >. SE 3 T „KOŃ 
۳ a= S و‎ | 3* Ej gm | و | ندیه‎ 7 
2 E = 8 5 3 e E g „Ke 
ا‎ 
La m ZZE m a m a 2 
G.| M.] G. | G. | M. G. | M- | G.|M.]G. | M.] G. | M. 


| 
Í z Sosnowiec wych . 1|= zaje 
psk رای‎ ۳ à ky w DOY. A 22 1/14 9/18 = ya 
4 Grodziska ۰ 56 samej RE s Z Ai za 
A Rudy Guzow. . » 18 > Zawiercia . . . . 2| 3 1010 e 
| وو‎ Radziwiłłowa . . 37 n» Myszkowa. . . . 2/20 10131 = 5 
„, Skierniewic. . - 30 2 5007 2/38 10/58 |= 

„ Płyówi. «s « « « 3 3 Częstochowy di. 3| 7 11 |29 —|= | 
۱ s Rogowa + . « : » 42 „ Kłomnice. .... 3/32 1215 سا‎ 
l » Koluszek. .... 6 „ Radomska, . . . 3|57 1238 صا‎ 
۱ „ Rokicin_« . o . » 28 1 „ Kamińska „.. | —|— 12/56 w = 
n Bab „ . ..... 4 1 ساس 1198 4|20 00۰ وو‎ 
| » Petrokowa. . . . 5 1]: n *Rozprzy ....| —|— 129 | 
» *Rozprzy. .... 2 „ Petrokowa. . . . 5| 6 9۱ 1 
| » Gorzkowie. -. 1 „Bab .. ....| —|- 9 8 5|26 
1 Radomska . . . ۲ 3 4 Szer koki 9 LĄ 
۱ n Kłomnice. . :. » 3 بت‎ EEE tli 6138 

080۷۰ ۰ ۰ . 3 

| n Pzestochowy رر‎ ri * Płyćwi. NPD 951 mj 
oka 5 „ Skierniewic. . . 4/27 810 
| ۱ | 5 „ Radziwiłłowa . ۰ 4|44 8|27 
ور‎ Las +. > EEK 5 ” PRÓG .. 4| 5 8/47 
«p ae „ Grodziska... . 5/27 9| 9 
۱ ppor M ی‎ „Pruszkowa. . . . 5|56 9136 
do Sosnowca przy. ۰ 6|45 do Warszawy przy. 10|-— 


z Łodzi wychodzi. 
do Koluszek przy . 


z Koluszek wych, 


| Z KOLUSZEK DO ŁODZI. Z ŁODZI DO KOLUSZEK 
| do Łodzi przycho. 


Z GRANICY DO ZĄBKOWIC. 


3 10130 1 e 
5 1043 ار‎ aa 


* Ząbkowic wycho. | 1214 H 
Granicy przys. | ۱ 7 8 


سم من 


do Ząbkowic prz , 1/26 9 s7 10/43 


z Granicy wycho , 1/10 9 10/20 | a 


9 


na Drodze Zelaznéj Warszawsko-Bydgoskićj, 
od d. 1 Czerwca 1875, 


Z WARSZAWY DO ALEKSANDROWA, Z ALEKSANDROWA DO WARSZAWY, 


ROZKŁAD JAZDY 


1, I,II, III 1,11 
L I ار را‎ ry, LIL | gry. [pI 
STACYE Pociąg | owi, | Pociag STACYE | Podag | Fe Osobo- | Pociag 
4 -miej- x y . | wo-miej- 
kuryerski Sia Osobowy kuryerski ۳۲ Osobowy 


G. 


| 
z Warszawy wychodzi. 3 ۱ 15 z Aleksandrowa wych. ۰ 
» ۰ 3 | 35 „ Nieszawy di « 9 | 33 ] — | — 
» *Brwinowa . = | „ Włocławka . 101 5 4 | 45 
ور‎ Grodziska . SE 8 | 52 „ Kowala . oda 10 | 25 5 | 10 
= Rudy Guzowskiej 4 | 10 ,„, Ostrów . ta 10 | 55 5 | 48 
„ Radziwiłłowa . x FS 
„ Skierniewic . . 4| 50 „ Kutna 11 | 20 6 | 18 
n Łowicza. . . , 5 | 15 5 Pniewa 3 11 | 44 6 | 47 
„ Pniewa . = 5 | 47 „ Łowicza 7 12 | 15 7 | 27 
„ Skierniewic . 12 | 54 8 | 10 
„ Kutna . . . . . 6 „ Radziwiłłowa . — | — 8 | 27 
» Ostrów „ . . . . 6 „ Rudy Guzowskiej. 1 | 22 8 | 47 
n» Kowala . . 7 „ Grodziska . ; 1 | 9 9 | و‎ 
„ Włocławka . . . 7 „ *Brwinowa . =i=<=1L< |= 
وو‎ Nieszawy TE € 7 وو‎ Pruszkowa. . «. «+ 1 | 56 g | 36 
do Aleksandrowa prz. 8 do Warszawy przych.. | 2 | 15 | 10 | — 


z Aleksandrowa wych. 8 | 28 =| — 1 | 5 


do Ciechocinka przych. 8 | 38 — | 11/5 
۱ 
۱ 


z Ciechocinka wych. ۰ 
do Aleksandrowa przy. 


ORBRJASWIENI A: 
Godziny obwiedzione liniami czarnemi, oznaczają czas od godziny 06 wieczór do ۵-61 ۰ 


„, Sprzedaz biletéow i ekspedycya bagaży rozpoczyna się na stacyi Warszawa na go- 
dzinę, na innych zaś stacyach na pół godziny przed odejściem pociągu. 4 
Każdy przejeżdżający w powozie I, II i III klassy ma prawo bezpłatnie przewieźć 
60 funt. ruskich (50 funt. celnych) bagażu. 
pociągach kuryerskich mieszczą się powozy I i 1۳ klassy, w pociągach 080- 
bowyc da0bOwo-miejscowych i osobowo-towarowych — oprócz Nr. 11 1 12 — powozy 
wszystkie ass, 
„ Pociągi Kuryerskie zatrzymuję się w razie potrzeby w Babach i Strzemieszycach, 
pociągi osobowe w Brwinowie i w Strzemieszycach— oprócz Nr. 11i 12 które w Brwi- 
nowie nie przystają 
Konie w wagonach krytych, oraz pojazdy, ekspedyują się do wszystkich i ze wszyst- 
kich stacyj tylko pociągami osobowemi. | 
Pojazdy i konie winny być dostawione do ekspedycyi na dwie godziny przed odej- 
ściem pociągu. | 
A powodu częstych „zmian rozkładów jazdy na drogach sąsiednich, dyrekcya nie | 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za połączenie się pociągów dróg tutejszych z pocią- 
gami dróg sąsiednich, w czasie oznaczonym. 


; Taryfa opłaty biletów. 


Pociąg 
pośpieszny 


LE. Š- SRA 
STACYE ۲ | I 1 | ır | m| 7۲ UWAGA. 


Pociąg Osobowy 


w kierunku 
od Warszawy 


z Warszawy: Oprócz powyż- 

15,0 | do Pruszkowa . . . . 52 | 9 szych opłat, od ka- 

27,9 | do Grodziska. . . « o 97 73 84 63 36 | 24 żdćj osoby jadącćj 

40,7 | do Rudy Guzowskićj. . « 141 | 106 | 128 92 58 85 | do Warszawy, po- 

52,1 | do Radziwiłłowa. « ۰ «| 179 | 185 | 156 | 117 | 67 | 45 | bićrasię jeszcze o- 

62,6 | do Skierniewie. . . - . | 217 | 163 | 189 | 142 81 54 | płata rogatkowego 

75, | do Płyówi. - - -« « „| — | — | 228 | 171 | 98 | 65 | po kop. 1%. 

90,2 | do Rogowa . . . . . | 311 | 233 | 270 | 208 | 116 77 Dzieci nieumie- l 

99,0 | do Koluszek . . . . . | 342 | 256 | 297 | 228 | 127 | 85 | jące chodzić, wol- | 
107,4 | do Rokicin . . . . ~ f 373 | 280 | 394 | 943 | 139 | 98 ne są od opłaty ta- 
122, | do Bab. . . . . . .| 421 | 316 | 366 | 275 | 157 | 105 | ryfowój. | 
185,7 | do Petrokowa. . . . . | 469 | 352 | 408 | 306 | 175 | 117 | Dzieci do lat 10, | 
156,7 | do Gorzkowice. . . . . | 542 | 407 | 471 | 353 | 202 | 135 w klassie I płacą bi- 
177,8 | do Radomska. . . . . f 614 | 461 | 534 | 401 | 229 | 153 | let klassy II po- 
195,6 | do Kłomnice . . . . - | 676 | 508 | 588 | 441 252 | 168 | dług niniejszćj ta- 
215,8 | do Częstochow. . . . -| 745 | 559 | 648 | 486 | 278 | 185 ryfy, zaś w klassie 
831, | do Poraja. . . . . . | 800 | 601 | 696 | 522 | 298 199 | II bilet klassy III. 
245,2 | do Myszkowa. . . . . | 845 | 635 | 735 | 552 (815 | 910 | Na dwoje dzieci 
257,7 | do Zawiercia , . . . . | 876 | 658 | 762 | 572 | 327 | 218 służy jeden bilet 
263,6 | do Eaz. . . . . . .| 907 | 691 | 789 | 592 | 339 | 225 właąściwćj klassy. 
2751 | do Ząbkowic . . . . ..| 949 | 712 | 825 | 619 | 354 | 236 
287,5 | do Grauicy . . . . .| 994 | 746 | 864 | 648 | 371 | 247 
281,s| do Dąbrówy .. . . . .| 9738 | 780 | 846 | 635 | 363 | 242 
290,7 | do Sosnowie . . . . . 11004 | 754 | 878 | 655 | 375 | 249 

do Łodzi . . . . . „| 420 | 315 | 3750 | 282 | 161 | 107 

82,5] do Łowicza . . . . . | 288 | 212 | 246 | 185 | 106 70 
107, | do Pniewa. . . . . . | 369 | 277 | 321 | 242 139 91 
125,1 | do Kutna +: . . . . .| 481 | 823 | 275 | 282 | 162 107 
187,9 | do Ostrów . . . . . | 476 | 357 | 414 | 311 | 178 | 118 
161,2 | do Kowala. . . . . . f 556 | 417 | 483 | 363 | 208 138 
176,5 | do Włoclawka. . . . . | 607 | 455 | 528 | 397 | 227 | 151 
197,5] do Nieszawy . . . . > | 680 | 510 | 591 | 444 | 254 | 169 
211,1 | do Aleksandrowa. . . . | 735 | 551 | 639 | 480 | 275 | 182 
217, | do Ciechocinka . . . .| 759 | 759 | 660 | 496 | 284 | 188 

ZE STACYI DO PRZYSTANKÓW. 
z Grodziska do Brwinowa . « « : + : «| 89|-29 | 17-| 11 
z Skierniewic do Płyćwi. . . « e «: «> 39 29 | 17 11 
< Rogowa do Płyówi . . , . «. « « « . 45 84 | 20 | 18 
E Petrokowa do Rozprzy < . . . « « « - 638 | 47 | 27 18 
z Radomska do Kamińska. . . . « « وم‎ 68 | 47 27 18 
2 Widzowa do najbliższćj stacyi, . nom 54 | 41 | 24 | 5 
z Widzowa do Częstochowy . . . . « . “| 114 | 8 | 49 | 8 
z Rudnik do najbliższćj stacyi . . . . ۰. .| 60 | 45) 26) 17 
z Granicy do Strzemieszyc. . . +: . s 42 | 18 | 12 
۱ 


ez 


DROGA ŻELAZNA WARSZAWSKO-TERESPOLSKA. o dnia 20-g0 maja 1675 roku. 


Od jednćj osoby 


E f. .و‎ 3% z TRL 
k | STACYI 2 |5B 2] A u). تشد‎ REE EE 
wiorst m © | Kopiejek BG A m [A 
ję تج‎ o aas l | سس‎ kac” Er E 
— | 2 Pragi wychodzi e . ¢ -Alaa و‎ 10 | z Brześcia. . . . . . 6 58 | 1 42 
17| و‎ Miłosny. . . . . . 2 48 | 7 56| 51) 89. 22 | و‎ Terespola. .. . . 7 8 5:8 
25| ور‎ Dębe-Wielk. „a A 8 16 | „ Chotyłowa .. . . 7 48) 2 58 
35) رز‎ Mińska . . . ... 8 24 | 8 48 ۱105 ۱,9 44 |, Biały ...-.......1. 8 294 | 8 39 
48| وو‎ CEgłowa przystanek ۰ TE 9 17 „ Międzyrzeca. .. . 9 12] 4 8 
52] „, Mrozów. ... . . +2 9 ۵6 |156 117) 65 | وم‎ SZaniaw pryster - — 5 15 
10| „ Kotunia. ..... 4 38 | 10 11 | 910 |158| 88 | پر‎ Łukowa. . . ... 10 17 5. 57 
84j-„ Siedlec. . . . .. |. 5 12,11 + 2.1 252 | 189 105 |- Siedlec . . .... 11 12 ۲ 
110| „ Łukowa. ..... 6 17 | 12 20 |330 [248 | 138 |, Kotunia. .. . .. u 17 
120|; وو‎ SZANIAW przystanek ۰ - — "۱۱19 44 |., Mrozów... - . .. 1« 20) 8 
136] ,, Międzyrzeca. . . . ۰-10 1 27 ; 408 | 306 | 170 | پر‎ Cegłowa przystanek ۰ ۰ SEE 8 
159] „Biały ....... 8 و ات‎ 25 |477|388 | 199|, Mińska... .... 1 | 9 
174| „Chotyłowa . . . و‎ 31]| 3 8 |522 ۱899 | 918 |, Dębe-Wielk. paysanu =< 
193|- „ Terespola. . .. . 9 7۱ 3 56 |59 ۱2۵۵ | 242 | مر‎ Miłosny . .. ...... 1 36 
200| do Brześcia przychodzi ۰ 9 21| 4 14 |600|450 | 250 |do Pragi przychodni . , 2%, 
7 Birzo oak wy 5 48 11 33 zę 5 
» ور‎ n Kijowa.| — 1110 3]| |2 8 
3 وو‎  » Grajewa. ]10 5 7 53 R 
Godziny obwiedzione liniami czarnemi, oznaczają czas od godziny 6-tćj wieczór do 6-tćj rano. x ۳ ł 
۷... "r ۳ oo zk ZZ 


| > 


© KTÓRE ODSTĘPUJĄ SIĘ 
PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH. 
| GOES === 
DAWNIEJ || OBECNIE 
I. Dzieła keligijne. 
Serwałowski Ks. W. Wykład pisma św. nowego zakonu, tomów 4 w 8-ce . | 
Finetti. Nauki z historyi Ewangelij. przek. Ks. Dziubackiego, tom. 2 w8-cej 3 | — 
Gousset Kardynał. Teologia moralna dla Plebanów, tłumaczenie z wydania 
8go, tomów 4 w 8-00, ی‎ as E N SNOOKER 09 = 
| Solarski Ks, Przewodnik do szczęśliwości dla młodzieży, przełożone z fran- | 
cuzkiego i zastosowane (1858) w 8-08 ۰ « « » یم‎ + » + e و‎ |— | 50 
Faber. Stwórca i Stworzenie . 5 . e « وم‎ » » "4,3 mle napadtow » : 1 | 50 | 
Szelewski. Nauki Chrześc. dla dojrzewającćj młodzieży katolickićj , . . . | 1 ۱ ۵0| 
Wujek J. Postilla mniejsza, tomów 2, w 8-ce . . s s « « « « وم‎ KZP E 
| Roothan Ks. O rozmyślaniu. Nauka praktyczna oraz Manrez czyli ćwicze- | 
nia Duchowne Ś-go Ignacego w 8-ce . . . . . . . aw sli — WIFDD 
IL Książki do Nabożeństwa. | i 
Prośba do Boga. Książka do nabożeństwa dla niewiast, ułożona pod kiej | 
kiem Ks. Dziaszkowskiego, w 12-ce str, 267 ۰ . ۰ . « . . . | — | 50 
Wielki Tydzień. Modlitwy i wykład ceremonij w te dni sprawowanych w 8ce, | | | 
Wydanie nowe, dzieła bardzo pożądanego, a z handlu wyczer- | | | 
0923680 e © e و‎ a مر هه اه‎ EAS CT OS ارم‎ He! — 
Pokój Wami. RR autorkę dzieł: Głos duszy, Źródło żywota . | و‎ | 251 
j | 
| II. Dzieła Naukowe. 3 ۳۷ 
` | Elementarz dla dzieci, z drzeworytami w 12-ce . . . . «. . . . « . . . | نت‎ | zal 
` | Popłoński Karol. Początki języka łacińskiego wydanie 2 w 8-ce — و71‎ 
Fecht Wilhelm. Grammatyka łacińska teoryczno-praktyczna kurs 1-szy, wy- | | 
danie 3-6, W 8-ce, WTAZ Z OpTAWĄ -e nu. -« + pe s و 3 9 > وم‎ — | 45 | 
Wagner. Gimnastyka domowa dla użytku dzieci i ZY z licznemi drze- | (| 
worytami część I i H-ga E UCD wz GÓR TOG 21۳۱ نت‎ 
, Gimnastyka racyonalna jako część Dyjetetyki, ze stanowiska lekarskiego, l| 
| przez autora Dyjetetyki dzieci. Dwie części z 96 drzeworytami | 
W. 9-۵92 4, 3 20 le PPE WY WADYMIĄI W e r wa pz <= 
Mommsen.  Historya rzymska, tłumaczona ۰ T. Dziekońskiego, tomów 4 ۰.۱ 8 | — || 
| | Łyszkowski. Wypisy z ۲ r pols R Część: xJi 2 «6%, «w. «| — 060۱ 
OLEK. O OGAL FLOS du, ad NIAŃ 
| = = M, بت‎ ra ی‎ dak 6 AE l |80 | 
Wrześniowski. Tysiąc sto pięćdziesiąt trzy przykładów Arytmetycznych.. . ۶ == 
| IV. Rolnicze. | | 
| Kowarz Piotr. Prawidła główne gospodarstwa rolnego i hodowli bydła, | | 
przekład z niemiec. przez 3 E Zdzitowieckiego, z 18 drze- | | | 
) worytami w 8-00 ۰ « « « « © * * * r a a a e هو وه > 6 و‎ | 1 ۲ 50 | 1|-| 


1 
IB 
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V,  Poezye. MEES KEN 
Kraszewski J. I. Wioska sielanka, z 20 drzeworytami w 8-ce „ . 4... 2 | — | 50 
VI. Sztuki dramatyczne. 
Copóe. Przechodzień, przekład Kaszewskiego ۰۰ « «s + » مه‎ A „| 5 | 15] — | 30 
Szymanowski Wacław. Michał Sędziwój, dramat w 5-u aktach . ۰۰. , |—/50|=| 135 
Szyller. Marya Stuart, HAA اد‎ „ wia 0-3 » 4 4. n > 1 OU) 30 | 
Rasin. Fedra, یر ی‎ T T a ره‎ a, e e — | 0 | — 8 
Mosenthal. خر ود ور و و تال‎ EEE MEMO = | 30 | — | 15 
Chęciński Jan. Prorok, OPONA. (GE8B). |. 33 4.0 a 2 A Ce CT k A | — | 8 
Scribe Eugeniusz. Adryana Lecouvreur, dramat w 5-iu aktach « « . . . . kę — | 18 | 
Chęciński Jan. Bravo (il Bravo), opera w 3-ch aktach (treść) « . . « « . 1 20 = 25 | 
Alfieri. Rosmunda wagodyw 41. r a ی‎ T Ry M rę GO; Le Cae | 54 lo | 
— Pa Aged ja ©. 77 10 2 NZOZ W; WUW ád 4 + 15 ۱ | 
Montanelli Józef. Camma, tragedya w 3-ch aktach . « . « « «4 + ام‎ 0 c ERA 
Sylwiusz Pelliko. Francezka z Rimini, tragedya w 3-ch aktach . . . « « . EE 30 Mä i ۲ | ۱ 
Legouve Ernest. Medea, tragedya w 3-ch aktach ae PRI R a 
Verdi Józef. - Rigoletto, opera (66d6)) 23. - 0.006 ES J A pe S 
Marenco K. Pia z Tolomeich, tragedya w 5-iu aktach . « « « « : » . | IŻ | 0 
| 1 
VII. Romanse, Powieści, Opowiadania i Podróże. | | | 
Tygodnik lilustrowany ostatni komplet Seryi I, tomów 16 w oprawie . «<. | — | — psom — | 
Pojedyncze tomy są niektóre tylko do nabycia: tom po . » « | — | — ۱ / ۷ = 
Wędrowca ostatni komplet Seryi I-ćj, tomów 14 w ozdobnćj oprawie | — |= | 60 | = 
pojedyncze tomy są niektóre tylko do nabycia, tom po. » « « «| | — | و‎ 40 
— — W ozdobnćj oprawie złotem wytłaczanćj, tom po . . . — | — 3/8 
Rzewuski. Zaporożec, tomów 4 w 12-06 . « « « 4 4 r 4 4 4 4 3 1 » 1 4]50) 2] 50 
— — Opowiadanie Starca (Pamiętniki Soplicy) 2 t. w 12-ce 8 | ات‎ 1.1 0 
Kraszewski J. |. Trapezologion, w 12-06 ۰ ... oo 4 4 6 2 + + 1 | a |=|=-| 50 
Szymanowski Wacław. Szkice i obrazki, z obyczajów i zwyczajów Warsza- | 
wy, z 48 humorystycznemi rycinami Fr. Kostrzewskiego 4 | — 1'| 50 
Wieniarski Antoni. Obrazki Lubelskie, w 8-ce « « ss » a s 4 s 4 وم‎ 11 = N=—1.40 
= -— Pogadanki, w 8-06 o « « « « « « « » sa a « s و‎ 1|— |= |30 
— =- Powieści z podań i dziejów, 2 tomy w 8-۵۵ . . . .| 1 | 50 | — | 6 
Szwykowska, Reginka, 2 tomy . « « « و‎ e a s و‎ s a وس‎ s w 3 4 > 1 | 50۱ — | 40 
Wolski Włodzimierz. Uśmiech losu, 3 tomy w 8-c6 . . s s sos » » » 2ا — | 38 و‎ z 
Jezierski Michał. Konkurenci i letarg, w 12-ce . . . . « . «m4 « 6 | 486 | — | 80 
Bernard Karol. Pięćdziesiąt lat, z fran. w 12-ce . . « « « « « » مه و‎ — | 75 | — | 80 | 
Ferry Gabryel. Wędrowiec leśny z fran. 6 tom. w 8۰۵۵ . . == -| ۵ | — 1 | 0 | 
Morzkowski M. Wspomnienia z podróży w Północnych Niemczech = 3 | — | 80 
Marlitt. Złota Elżunia, powieść spółczesna . i . . . PŚ G ® Sek so 1|80|—|7%5)/ ۲ 
Kamiński Stanisław. Chłop i jego gawędy w dosłownóm orzeczu ludu na- | i 
موموق‎ MAANDE as sa OCG Ge o W و اج‎ 0 06 aa 6 S | — | T5 | — | 0 
Krzyż żelazny, powieść z francuzkiego . . همم‎ | 75 | — | 0 
Sarcey. Oblężenie Paryka Pi Ta" gag Ein EA || بت‎ | = 1 | — 
Penomet: Bodan.. ۰۰. و‎ e error Ca. | — | ل ب‎ | 50 | 
Kto z Szanownych Prenumeratorów nadeszle najmnićj rs. 3 na wspomnione 


= 


| DAWNIEJ | OBECNIE | 


dzieła, takowe wysłane Mu będą franco. 


ra 


۱ 


NAJNOWSZE DZIEŁA 


WYDANE NAKŁADEM 


JÓZEFA UNGRA. 


Elementarz rusko-polski z drzeworytami PENSJE S SL SE ET oa 
Audouard, Podróż po północnćj Ameryce . ی‎ E A NE 
Beauvoir Ir, Podróż naokoło świata tomów 3 و و ا و هتسخ‎ EC 
J. ı N. 8 Komedyjki dla młodocianego wieku. وا‎ 
Gabriac. Humorystyczna wędrówka po wschodzie . >», ar" ZMW ارس‎ 
Wiłkoński August, Ramoty i ramotki, tomów 5, w Warszawie. ME Gl uv 
Na prowincyi lub w Cesarstwie z przesyłką pocztową . . . « . « , 
W ozdobnój oprawie zagranicznćj z wyciskami en rélief w Warszawie. . 
Na prowincyi i w Cesarstwie z przesyłką pocztową . ۰ EWC PEP 7 
Encyklopedya Ogólna wiedzy ludzkićj wydawana pod kierunkiem redakcyj Tygodnika Illu- | 
strowanego i Wędrowca, tomów 12 dla prenumeratorów Tygodnika  Illustro- | 
wanego i Wędrowca w Warszawie v 1148, Węsboaii ine ©. 
Na prowincyi lub Cesarstwie z przesyłką pocztową SÓW ga > 0 Pugć 
W ozdobnój oprawie zagranicznćj z wyciskami en rólief w Warszawie ۰ i 
Na prowincyi i w Cesarstwie wraz z przesyłką . نوت‎ ra Gy 8 


Dla nieprenumeratorów cena podwaja się. - + + - +» «+ + + + + « . 
Lubicz Andrzćj. Bukiet powiastek zebrany z rodzinnćj niwy, ozdobiony 12 rycinami po- | 
dług rysunku F. Tegazza w ozdobnćj oprawie . . « « e « «1 4 « „ . 
Kraszewski J. I. Kartki z podróży od roku 1858—1864,w Warszawie. 
Na prowincyi i w Cesarstwie z przesyłką pocztową ۰ . . . . . . 
W ozdobnój oprawie zagranicznój z wyciskami en rólief w Warszawie 
Na prowincyi i w Cesarstwie z przesyłką pocztową a ka 
Kaczkowski Zygmunt, Dzieła wydanie kompletne tomów 11 w Warszawie . 
Na prowincyj i w Cesarstwie . u AW nii TÓW 
W ozdobnćj oprawie . ۰ . - 
Na prowincyi i w Cesarstwie . 
Rapacki Wincenty. Wit Stwosz, dramat . . . . . 
Niemojowski Ludwik, Obrazki Syberyi w Warszawie . 
< w Cesarstwie i na 1 Nh GW a aT aa BIE: PODAC ج‎ F 
Mibner. Przechadzka. naokoło ziemi tomów 8 . . . . . «1 1 22... „| 
Goblet d”Alviell, Sahara 1 Laponia SORO i و‎ ZPO 4 rw 
Jordan. Przygody panów Marka i Agapita dwie części w jednym tomie 


REDAKCJA | EKSPEDYCJA GŁÓWNA PISMA HUMORYSTYCZNO - ILLUSTROWANEGO 


„MUCHA 


WYCHODZĄCEGO W KAŻDY PIĄTEK 


+ 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w Warszawie z odlniesieniem do domu, | دی نمی‎ 470 (GKS » 5 rs. 
Miesięcznie. . . . . + « « ۲, 2۰ kop. 25 | WPNE" a 7 
WRON 50: ©... ZI 95 | W Krakowie i Lwowie, 

۳۵۳۵۵۳2 2۵ a 8 مه‎ LI rm 80 | Kwartalnie: <31 « 60% 4 6 1 złr. 50 cent. 
Rocznie; MELA E 3 x = | 

w Cesarstwie i na prowincyi. W Poznaniu, 
Mostert; az و‎ 6 rs. I kop, — Kwartalnie. ۰ « » « « و‎ . 3 marek. — 


Cena pojedynczego numeru kop. 8. 


SPIS NOWSZYCH DZIEŁ NAKŁADOWYCH 


SKŁADU NUT 


KSIĘGARNI I 


GEBŁTANERA I WOLEPA 


W WARSZAWIE. 


415 wizerunkami z natur 
przeł, objaśnił i licznam 
autor Flory polskićj, „3 tomy, 8-0, 1872, rs. 6. 

FLAMMARION K. Wielość światów zamieszkiwanych. 
Studyum, w którem wykładają się warunki zamie- 
szkalności ziem niebieskich roztrzągune ze stanowi- 
ska astronomii, fizyologii i filozofii natarnłnój, Z 5-cią 
tabl. figur astron. Z 2-go wyd. fran. przeł. J, Waga. 
Wydanie 2-gie 2 tomy w jednym, 12-0, 1878, rs, 1 
kop. 60. W ozdobnój oprawie rs. 1 kop. 80. 

FREDRÓ ALEKSANDER Hr. Komedye, Wydanie czyar- 
te z portretem autora, 5 tomów, 12-0, 1871, rg. 1 
kop. 50. W ozdobnćj oprawie rs. ۰ 

FREDRO JAN ALEKSANDER, Hr. Komedye* Z portre- 
tem nutora, 2 tomy. 12-, 1872, rs. 9۰ W ozdobnćj 
oprawie rs. 2 kop. 50. 

GEIKE A. Geografia fizyczna, z ang, 1875, k. 30, opr. 171 

HEURICH J. Przewodnik dla cieśli z 294 drzewor. 8-0 
Wyd. 2, 1874, T8. T, 

HIRSZEL, WŁAD. Przewodnik dla mularzy, 8-0 187% 

HOFFMAN FE. Zagrzebani w é ka 

N Fr. Zugrzebani w śnie owiast. . 
zez St. M. Rzętkowskiego. ek Par tigos. 80, 

HO WA ۰ K Powiastki, po i i komedyj- 

ki moralne, Wydąnie drugie, 16, Berlin, 1858, kar. 

tonowane kop. 90. 

Wiązanie Helenki. Książeczka dla małych dzieci 

uczących Się czytać. Wydanie 6-te (Z ryc. kolory 

12-0, 1872, kartonowane, kop. 60. IB 

Toż samo po polsku i po niemiecku, ظ‎ 4-ma م0‎ 

16-0, 185%, kartonowane, Kop; 60. f 

Druga książeczka Helenki. Powieści dla dzieci za- 

czynających już czytać gładko. Wydanie 6-te, (z ry- 

cin. kolor.) 12-0, 1874, kop. 75. 

IZDEBSKA W. z R. Wianek. Dziełko poświęcone dora- 
stającój młodzieży, zawierające: powieści, obrazki 
wierszem i prozą, komedyjki, opowiadania i wspo- 
mnienia historyczne, 8-0, 1811, karton. rs. 1 k. 50, 

— Pamiętnik Babuni, poświęcony dorastającćj mło- 
dzieży, 1875 rs. 1 kop. 20. 


wykonanemi, Z franc, 
dodatkami powiększył 


JEŻ T. T. ONAE DOT SN W 16-0, 1874, TS. 1 k. 80, 
JORDAN. Wędrówki delegata, szkice hamorystyczno-oby= 
zajowe, 16-ka, 1874, rs. 1 kop. 50. 


KAMIŃSKA B. Nowe wiązanie Ielenki* Nowe wydanie. 
(po polsku i po francuzku), 16-0, Berlin 1866, kar- 
tonowane, kop. 40. a) a 
Obrazy wieku dziecinnego, Zbiór powieści dla dzie- 
ciod 5 do 9 lat Nowe wydanie, 12-0, Berlin, 1864. 
kartonowanć, rs. 1 kop. 20. CH 
Staś i Jadwisia. Powiastki dla grzecznych dzieci, 
Nowe wydanie. 16-8, Berlin, 1868, karton. kop. 40. 
KAMOCKA J. Pod twoją obronę. Nabożeństwo dla dale» 
ci. Na chwałę Boga i cześć N. P M. Wydanie no- 
we (osobno dla chłopców i dla cd 3 16-0; 
1872. Oprawne w płótno ang, kop. ۰ skórką 


3. 1. 

Zdrowaś Marya. Naboż. dla młodego wieku (osobno 
dla chłopców i dziówcząt). Oprawne w płótno wng 
rs. 1. W skórkę rs. 1 kop. 35. 


ANCZYC Wt, L. Duch puszczy. Opowiadanie z amery- 
kańskich borów, przeł. i obrobił według dr. Birda. 
12-ka, 1872 karton, rs. 1. 

Księga sławniejszych odkryć geograficznych, prze- 


znaczona dla dorastającćj młodzieży, Podług naj-| 


nowszych źródeł zebrana. Wydanie drugie. Z wielu 

drzewoytami, S-ka, 1870. Karton. rs, 1 kop. 20. 

Obraki dramatyczne ludowe. Chłopi arystokraci, 

£obzowianie, Błażek opętany, Flisacy, 12-ka 1873 vs. 1. 

Opisy i przygody z podróży poróżnych częściach świata, 

Z 6-rycin. Wyd. drugie, 5-0, 1878. Karton. rs, 1 kop. 50. 

Zbiór celniejszych powieści z literatury an-‏ وا 

gielskićj dla młodocianego wieku. Wolny przekład. 

Z 8-ma rycin. 22-0, 1871, karton, rs, 1. 

Przygody prwadziwa żeglarzy i podróżników pośród 

dzikich ludów kuli ziemskićj, z 8 rycinami, 12-0, 

1870 karton. rs. I kop. 20, 

ARNOLD Dr. Krótkie powiastki dla wprawy młodzieży 
w polskim i niemieckim języku łmianowicie do od- 
czytywania, opowiadania swojemi sowy, رم نید جوا‎ 
poprawiania, powtarzania przez pytania i odpowiedzi, 
uczenia się na Boca i tłamaczenia Zebrałi prze- 
łożył z niem. T. Nowosielski. Wyd. drugie, 16-0, 
1870. kurton. kop. 60, 

BERNERS J. Wiadomości wstępne z hygieny, z angiels. 
1874 kop. 30. opr. 37 Y/ą 

BIART L, Pogadanki braci z siostrami spisane ku ۰ 
wie młodych czytelników, przeł, J. Chęciński. 8-ka 
1875 karton, rs. 1. k. 20 

BRODZIŃSKI K. Pisma. Wydanie zupełne, poprawne i do- 
مس‎ z nieogłoszonych rękopismów staraniem 

. Kraszewskiego. (Z wizerunkiem poety). 8 tomów 
rs. 3—w ozdobnój oprawie rs. 11 k. 20. 

BUCKLE H. T. Historya cywilizacyi w Anglii. Z angiel- 
skiego przeł. Wł. Zaw adzki. Wydanie drugie 2 tomy 
8-0, 1873, rs. 3 kop. 60. 

Bydło. Ustęp z Encyklopedyi rolnictwa. 8-0, 1872, rs. 1. 

CHAŁUBIŃSKI Dr. 'T. Pisma lekarskie. I Metoda wynaj- 
dywania wskazań lek ırskich 8ka. 1874, kop, 60. 
IL. Zimnica; studynm ze stanowiska praktycznego. 

S-ka. 1875. TS. 1. 

CHĘCIŃSKI JAN. Dzień grzecznego Władzia, w rymo- 

wanych ustępach opowiedziany dziatwie; z dodaniem 

różnych wierszyków, z 12 drzeworytami rys. J. Kos 

saka, 8-0. 1867, karton. rs. 1 kop. 80, á 

0 pres historyczne, zebrane dla młodych czy- 

telników. Z 10 drzeworytami 12-0, 1867, rs, 1 k, 20. 

Powieści prawdopodobne dla dzieci Emila Leclerq, 

z 6 rycin. kolor., 16-0, 1868, karton. kop. 75. 

Malowanki, 10 kolor. tablic, opisane rymem dla ma- 

łój dziatwy, 4-ka. 1874 karton, rs. 1. 

COOKE J. P. Odczyty popularne o chemii nowoczesnćj, 

۲2۵1, Dr. K. Jurkiewicz, 8:0, 1875 rs. 1 kop. 50. 

DZIEDUSZYCKA A. Kilka myśli o وم دز‎ i wy- 
kształceniu niewiast naszych. Wyd. drugie rs. 1 k, 35 

EDGE WORTH M. Powieści dla młodćj dziatwy z ryc. kolor, 
1874 TS. 1. 

FAWCETT. Ekonomia polityczna, zang, 1874. k. 30.0pr, 371/, 
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FIGUIER LUDWIK. Historya roślin. Dzieło ozdobione 


Brehma i innych najnowszych źródeł. Z 40 rycinami 
(na tonie) i licznemi drzeworytumi, duże 8-0, 1878* 
I8. 3 kop. 60, W ozdobnćj oprawie rs. 4 kop. 50. 

Obraz Świata roślinnego, młodemu wiekowi ofiarowany przez 
autorkę Wieczorów Czwartkowych, z drzęworytami 
8 2 kop. 25, karton. rs. 2 kop. 60, oprawne rs. 2 

op. 80. 

ODYNIKC A, E. Tłómaczenia. Wydanie 2-gie, 4 tomy. 
I. Dziewica z Jeziora, II. Pieśń ostatniego Minstr6- 
la. Ballady i baśni. III, Korsarz. Niebo i ziemia, 
Mazep a. Narzeczona z Abydos. TV. 02۵101010 ognia. 
Pori 1 Raj. Dziewica Orleańska. 12-0. 1874, Is. ۰ 
W ozdobnój oprawie ra, 4. 

— Listy z podróży (z Warszawy do Rzymu) 2 tomy, 1875. 
rs, 2 kop. 40, oprawne rs, 3 kop. 30. 

ORZESZKOWA E, Na dnie sumienia. Powieść, 2 tomy. 1878, 

Ołtarzyk codzienny, krótki zbiór modlitw, format mały opra- 
wny, rs. 1 kop. 35 i rs, 1 kop. 50. 

Pamiętniki lalki, Powiastka poświęcona-Ladwini, mojėj sio- 
strze, Spolszezona z francuzkiego przez Willę. 16-0, 

1878. kop. 60. 

PAWIŃSKI A, Serbia, Zarysy historyczno-etnograficzne, 
8-0, 1874, EB 90. 

PRAWDŹIO J. P. Przewodnik dla szewców ze 124 drze- 
wor. 1876 kop. 90, 

QUATREFAGES A. Karol Darwin i jego poprzednicy. 
Studyum nad teoryą przeobrażeń, przełożył J. Ocho- 
rowicz, 12-0, 1878, 18: | kop. 20. 

Robinson Szwajcarski, « ostatniego wydania francuzkiego 
przerobionego przez P, J. Stalla, przełożył J. Chę- 
ciński. Z 12-ma ryc. 12-0, 1871, rs. 1 kop. 50. 

ROSCOE H, E. Chemia, 2 ang, kop. 30, opr. 8744 ks 

SCHOEDLER F. Dr. Księga przyrody, obejmująca tre- 
ściwy wykład fizyki, astronomii, chemii, mineralo- 
gii, geologii, botaniki i zoologii. Dla użytku mło- 
dzieży i miłośników nauk przyrodniczych. W dwóch 
tomach, z 1000 przeszło drzeworytów w tekscie, 
z mappą nieba, mappą księżyca i tablicą geogra- 

- ficzną kolorowaną. Rs. 5. 

Swiatek zwierzęcy, książeczka obrazkowa, objaśniona ۰ 
stem polskim, francuzkim i niemieckim (11 tablic 
kolor.) 1875 kop, 75. 

SCHOBRLEMER Karo دپ با‎ chemii. organicznćj czyli 
chemii związków węgla. Przekład polski dokonany 
pod redakcyą Dr. É. Langera przez J, Boguskiego 
1 B. Znatowicza ,8-0, 1874, rS, 3. 

SZYMANOWSKI Wacław. Obrazki z żvcia znakomitych 


ludzi dla młodego wieku zebrane z różnych autorów. 


Z 10 rycinami, 8-0, 1876, Oprawne rs. 1 kop. 50. 
WAGNER H. Historya naturalna dla młodzieży. Przeło” 
żył z niem. i uzupełnił K. Jurkiewicz. 7 15 tabl: 
kolor. rycin i 23 drzewor- 8:0, 1873. rs. 1 kop. 80, 
Wędrówka po niebio t ziemi, Opowiadanie o układzie wszech- 
świata i budowie ziemi, młodemu wiekowi poświę- 
cone przez starego przyjaciela dzieci. 8-0, 1878. kar- 
tonowane ۲8۰ 1. - 
WILCZYŃSKI B. Stanisław Moniuszko i sztuka muzyczna 
narodowa, studytm estetyczne, 8-0, 1874. rs. 1. 
۷۲۵1010161 K. Wład, Warszawa i jéj społeczność w po- 
czątkach naszego stulecia, 1875, rs. 1 kop. 80, w opra- 
wie ts. 2 kop, 25. 
ZACHARJASIEWICZ J. Człowiek bez jutra. Powieść. 8-0, 
2 t 1871. ۲۶ 2 kop. 25. 
— Bumienny konkurent, studyum karnawałowe kop. 90. 
= zyl karty, powieść 3 tomy. Lwów, 1874, Ra, 3 
op. 60. 
— Widoki familijne, powieść, rs, 1. 


z 


KOERTE A+ Praktyczne gorzelnictwo, po długoletniem 
dośwładczeniu naukowo skróślone, przy szczególnóm 
uwzględnieniu środków wydatek alkoholu podnoszą- 
cych, jako pouczający podręcznik dla prowadzącyc: 
i posiadających porzolnie. Z niem, przeł, i do miej 
scowych warunków zastosował 8. Włocki, 8-0. 1872. 
rs. 1 kop. 50. 

KONDRATOWICZ L. (Wł. Syrokomla), Dzieje literatury 
w Polsce òd pierwiastkowych czasów do XVII wic- 
ku, wydanie 2-gie dopełnione przypiskami, 3 tomy 
w 8-06, 1874, PS. ۰ 

KRASZEWSKI J.I. Hrabina Kosel. Powieść historyczna, 
8-0, 2, t, 1874, rs. 2 kop. 40. (wyczerpana) 

— Macocha. Z podań XVIII w. 12-0, 3 t. 1873, rs. 2 
kop. 25, 

— Powrót do gniazda, powieść z podań XVI wieku, 8-ka 
1874 ۳8۰ 1 kop. ۰ 

— Brihl, opowiadanie historyczne. ty, f8’ 2 kop. 40, 

— Ostatnie chwile księcia, wo Ro (Panie kochanku), 

ier o Glince, « BU, 
— Roboty 1 Środa, زج جر‎ charaktery współczesne. 
5 „ 1 kop, ۰ 

— Morituri, powieść 2-ty ts. 2 kop. 25. 

— Kawał literata, wizerunki społeczne z końca 18 w. 
rs. i kop. 50. 

LEJA E. Fantazya i prawda. Kilka nowych powieści dla 
młod. wieku. 1874. karton. rs. 1. 

Listki į ziarnka. Powiastki, opowiadania i rozmówki, za- 
wierające najpotrzebniejsze wiadomości do pojęcia 
dzieci zastosowane, przez autora Wieczorów czwar- 
tkowych. Z rycinami kolor. 13-0, 1874. Rs, I kop. 20. 

LISZT F. Fryderyk Szopen. Przekład Fel. Faleńskiego: 
Z portretem Szopena. 8 0, 1878, kop. 90. rd 

LUBOMĘSKI A. Praktyczne zastosowanie teoryi żywienia 
inwentarza Dr. F. Grouvena, z nwzględnieniem miar 
i wag dziesiętnych. Wydanie 2-gie popr. i*powiękc- 
Szone, 8-0, 1874. kop. 60, 

ŁOZIŃSKI W. Skarb Watażki, powieść z końca 18 w, 8-ka. 
1874; rs. 1 kop. 50, 

MACE J. Historya kesa chleba. Listy do młodój osoby 
o życiu człowieka i zwierząt. Przeł, z franc. A. Kus 
czyński, 12-0, 1864, kartonowane rg, 1 kop, 30. Ozdo- 
bnie oprawne, rs. 1 kop, 50. 

—  Powiastki dla małych czytelników. Przekład J. Olę- 
cińskiego, z 15 rycinami, 12-0, 1873, karton, Y3, 1. 

Mappa Iuropy, podług najlepszych źródeł ułożona przez ۰ 
Strojnowskiego; z oznaczeniem dróg żelaznych i mor- 
skich, wykonana na kamieniu przez Marcelego Gotz. 
Nowe wydanie dopełnione na 4-ch dużych arku- 
=P 1871. rs. 3. Naklejona na płótno? w, opra- 

MARMOL I. Amalia. Ustęp » wojny domowćj w rzeczy- 
pospolitćj Argentyńskićj. Przekład x oryg. hiszp. 
przez G. 8-0, 2 tomy, rs, 2 kop, 40. 

MAYNE-REID. Pobyt w pustyni. Przekład St. M. Rzęt- 
ی‎ Z 24 ryc. G. Dorego, 12-0, 1877, rs. 1 

op. 20. 
— Polska wodna w lesie. Z ang. z ryc. 12-0, 1872, kar- 
ton. rs. 1 kop. 20. 
— Wygnańcy w lesie. Przekład z ang. przez B, J. Z 12 
rycinami, 12-0, 1869, kartonowane, FS. 1. 

MĘTLEWICZ J. K, Książka do nabożeństwa ułożona dla 
dzieci. Nowe wydanie, 32-0, 1871. oprawna w płó- 
cięnko ang. kop. 00, ze złoconym brzegiem Kop. 70, 
w skórkę, kop. 80. 

MICKIEWICZ, A. Korrespondencya, 2 tomy, 12-0, Paryż, 
1879, r3: 3. 

— Toż sama, 2 tomy w 8-ce na papierze welinowym ze 
stalorytem, rs, 6. , 
NIEWIADOMSKI W. Życie i obyczaje zwierząt, według 
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WYKAZ 


NAJNOWSZYCH KSIĄŻEK I NUT 


ORAZ NIEKTÓRYCH DZIEŁ W CENIE ZNIŻONYCH 


WYSZŁYCH NAKŁADEM 


KSIĘGARNI I SKŁADU NUT WUZYCZNYCH 


GUSTAWA SENNEWALDA 


w Warszawie, przy ulicy Miodowój, Nr. 4S1 (4). 


Dzieła w cenie zniżone:; 


Godziny nabożnego rozmyślania, czyli hołd serca Bogu należny. Rs. 1 kop. 50. Cena zniżona k. 75, oprawne w najlepszy 
Dla użytku prawowiernych katolików, z ryciną na weli- chagrin Rs. 2 w skórkę Rs, 1 kop. 65, w angielskie płó- 
nowym papierze, kop. 75. Cena zniżona kop. 20. Zo- tno Rs. 1 kop. 50. 
prawą w płót. angiel.złoc. brzeg. k. 80, w skórkę kop. 90, | Pisma historyczne Michała Balińskiego 4 tomy, Rs. 4 kop. 50. 

Historya, literatura i krytyka (Pisma Jana Majorkiewicza, tom Cena zniżona Rs. 1 kop, 50. 
1-szy). Wydanie drugie pomnożone. Rs. 1 kop. 80. Ce- | Pisma pomniejsze Jana Majorkiewicza 2 tomy Rs. 3. Oena zni- 
na zniżona kop. 75. żona Rs. 1. 

Historya serca i rozumu (uczucia i wiedzy) przez Jana Majorkie- | Powieści naszych czasów, Seworyny z Żochowskich Pruszak0- 
wicza, Rs, 3. Cena zniżona Rs. 1. wćj, 4 tomy Rs. 8 kop. 60. Cena zniżona kop. 60 
Obrazki literatury średniowiekowych ludów, a mianowicie sło- | Wybór kazań niedzielnych, świątecznych i przygodnych, podług 
wian i niemców, przekład z dzieła F. G. Eichhofa Se- rękopismów pośmiertnych 6. p, ks, Wiatora Piotrowskie- 
wer. z Żochowskich Pruszakowćj, z dodatkami i popra- go, 4 tomy, in 8, 1840, na welinowym papićrze Ra. 5 

wą co do literatury Słowian, Rs. 2. (ena zniżona kop. 40. Cena zniżona Rs. 1 kop. 50. 3 
kop. 50. Wzniesienie myśli do Boga, czyli duch chrześcijańskiego nabo- 

Obrazy starodawne napisał K. Wł. Wójcieki 2 tomy z drzewo- żeństwa. Wydanie piąte przerobione i znacznie powię- 
rytami Rs. 3. Cena zniżona Rs. 1 kop. 50. kszone, kop. 75. Cena zniżona kop. 30. Z oprawą w płó- 

Qdczyty o cywilizacyi w Polsce, przez J. I. Kraszewskiego, tno ang. z złocon. brzegami kop. 90, w skórkę Rs, 1 


1862 in 12, kop. 50. Cena zniżona kop. 20 w najlepszy chagrin Rs, 1 kop. 20. 
Pielgrzym ziemski duszą w niebiosach. Książka do nabożeństwa | Zarysy domowe, napisał K. Wł. Wójcicki 4 tomy Rs. 4 kop. 50. 


dla chrześcijan katolików, przez Ks. Jana Bogdana, Cena zniżona Rs. 2. 
Najnowsze książki: 

Cuwile rozrywki, Sześć moralnych powieści dla dzieci własnego nauczenia się takowćj przez Dr. Edwarda 
przez Teresę Jadwigę z rycinami rysunku Włady- Lucas i Dr. Fryderyka Medicus, przełożył z osta- 
sława Szymanowskiego, kartonowane rs. 1 kop. 20. tniego wydania niemieckiego Fryderyk Osterlofft. 

Katechizm większy, ułożył X. M. Gorzelański kop. 45. Z 204 drzeworytami rs. 1 kop. 20. 

Mały poszukiwacz złota w Kalifornii, powieść dla dzieci | Wakacje na wsi, powieść naukowa dla dzieci przez A. Cas- 
F. Gerstneckera przekład Miłkowskiego, z rycinami tillon'a, przełożył Jan Chęciński, z 34 rycinami, 
18, 1 kop. 20, kartonowane rs, 1 kop. 20. 

Mowy pogrzebowe wzy zmarłych różnego wieku i stanu | Warzywnictwo zawierające dokładny wykład teoretyczno- 
p. X. Ant. Kon. Piramowicza. Wydanie czwarte praktyczny uprawy a 4 i rolnćj roślin wa- 
przejrzane i powiększone rs. 1. rzywnych przez Dr. Edwarda :Lucasa, Z ostątniego 

Na spodzie okrętu czyli ۲ مین‎ młodego marynarza wśród pomnożonego wydania niemieckiego przełożył Lu- 
ciemności przez Kapitana Mayne-Reid, tłum. z fran. dwik Dembowski. Z 115 rycinami oraz planem o- 


J. Chęciński kartonowane rs, 1 kop. 20. grodu warzywnego rs. 1 kop. 35. 

Po szkolnym roku. Powieść naukowa przez A Castillon'a, | Zasady gramatyki języka polskiego według jnowszych 
przełożył Jan Chęciński z rycinami, kartonowane wyników nauki i wskazówek O. ułożył ۰ 
rs. 1 kop. 20. Boczyliński. Część I-sza Źródłosłów (Etymologija, 

2 


Sadownictwo zasadzające się na prostych prawach. Pora- kop. 50. Qzęść I-ga Składania”(Syntaxis) kop. 55 
dnik podręczny dla wykładu uprawy owocowćj, oraz 


, IW u t y 
Na fortepian. » 25 Thomas, Mignon, „Znasz li 
kraj?” . « « مب‎ kop, 97 وا‎ 
Brahms Jan. Dwa tańce ڪا ن‎ kop. 30. w 26 Gobatti, I Goti. Preghiera . 4 30 
Dietrich M. La Havanaise, Janse nationale kop. 45. » 27 Verdi | Romanza „Fontalnóbieni”» و‎ 224 
Gretry ke ain سم کی‎ nocnćj grywany przez orkie- » = Don | Canzone del ۲۵۱۵ ۰  „ و‎ 
| strę Fliegego kop. 221), " Romanza di Posa ۰ ۰ » W 
Gung'l Potpourri sur des mélodies slaves kop. 75. pp Z Aria d' Eboli ER" 
Herman (syn), Fijołek Polka kop. 221/, Kraszewski K. Po tój rączce . . . « « sse w 22h 
| Hertz T. Pendant Polka kop. 15. Le Ménestrel, Choix de romances recueillies par 
Krogulski Wład. Sen dziewicy, ; Marzenie (Róverie) kop. 30. Joseph Panć 
Lecocą Ch. Wyjątki z opery „Córka pani Angot* kop, 75. Nr. 1 Guglielmo., La Camelia“ (Kamelja) „ ۱۱ 
Lewandowski L. Czarnobrewa Polka . . « „ kop. 22", „ 2 Pané I. Mamasti mai BEES Ve 2 UA 
5 Do białego dnia Mazur . ۰ n 22 » 3 w „riste ritorno“ (Smutn 
e. Fliege Polka. ۰ < و * * * ۰ ی‎ 221/3 powrót) < م۳‎ » « z w 30 
w Karnawał Warszaw. Kontredanse „ 30 „ 4 „ „Desolatione” (Zwątpienie) ” 30 
» Klejnocik Polka Mazurka. . . «۱ ۵ 5 Chiamatelo destino 30 
n 5 " 4 KRZ Bł. = 
1 Łach e do baletu „Pan „ 6 „ Miopovero amor , ۰ ۰ « w» 2 
Moja. Mila Polka دج‎ A IS 45 |Miller K. 4-ta Msza (Co nam nakazuje) na je- 
"9 Niespodzianka = sę a, „ 7 i den głos z organem lnb sam organ. „ 45 
" : - w 1 ۰ 99 1 
۹ جع یب‎ a, do. balety Zbiór ulubionych śpiówów ułożonych na Mezzo-Sopran, z uta- 
O 9 owski. ۰ n اپ‎ twionym towarzyszeniem fortepianu, przez Wilhelma 
ję og o Hz” pace 3 ” Fb Troschel; 
» e, Mazur. r 22 
g 50 lat Mazur MZ Ki و991‎ Nr. 56 Donizetti, Faworyta, Fernand imite Naśladuj 
5 W dobrym tonie Kontredanse, , ,„ 30 litość kop. 30. 3 
i Zalotna Polka Mazurka . » 2924 „53 „ Linda di Ohamounix, O luce di 
۳ Z humorem Galop ۰ . . « « = m ۶ questa Radości promień kop. 43. 
» Żyć nie umierać Mazur ۰ « «< » 2213 ٩و‎ 58 » Łucya di Lamermoor, Regnava nel 
Makomaski J. Ukrainka Polka. . « « » « „o 22tją silenzio Już nocy czarnćj kop. 53 '/, 
miller K = ma 1 sg k, > 3 pes » 0 + 59 Meyerbeer, Afrykanka Sur mes gononx, Przy 
a „ Mandolinata, Sérénade. ۰ ۰ ۰ 30 łonie mym kop. 45. 
| Tatarkiewicz n Aloizy Galop KE „ 22), „ 60 Mozart, Don Juan. Vedrai carino. Na twoje 
U ęsknota, Melodya poświęcona rany kop. 221 
| pamięci Wiktoryny Bakałowi- 4(1 „ Wesele Figara. Non so pin. Nie 
OŁOWAJ SWE e re sdi „ 30 wiem sam kop. و‎ 
” Wspomnienie Polką Mazurka. و22 بو‎ „ 62 Rossini, Cyrulik Sewilski. Una voce poco fa 
| To mi mówi tajny głos kop. و۷‎ 
Do śpiówu z towarzyszeniem fortepianu. چ »ور‎ cann Assisa a pie d'un salice, Tam 
Euterpe, Zbiór śpiéwów zebranych staraniem „ 64 زب‎ nas CHA ramię lusinghier 
Dyrektora opery Quattriniego: p konie Xabi c PIĄ 
) i ea? Promienie jasnych dni kop. 45, 
Nr. 19 Mendelssohn, Gerusalem ۰ ,ور‎ 2214 „, 65 Stradella A. Jfodlitwa, Pieta Signor. Łaski 
+, 20 Thomas, „Sola!” (Sama). + m 0 o Boże kop. 37!/ą 
» 2 Gounod, Faust, „Dall'ayito suol „ 66 Verdi, Bal Maskowy. Morro ma prima. Nim 
تقد‎ (Nim z rodzinnych pójdę śmierć kop. 221/, 
„ 22 GrBbh, Ballata: | „| « . 1 80 na ST i و‎ sło 1 aw. gó مین‎ zg 
w 8 i : "Alt. 
2 ی‎ „Dla czego chwil roz- M Zbiór ulubionych e وجا‎ 5 ۰ 
ea sa E N x Tag „ 13 Rossini, Tankred. Di tanti palpiti. Za cier- 
| „ 24 Quattrini Fatalita . . n fa pień tyle kop: و71‎ p 


Księgarnia powyższa poleca się wielkim doborem dzieł w językach: Polskim, Francuzkim, Niemie- 
ckim, Angielskim i Włoskim, tak dawnych jak i nowoczesnych pisarzy jak niemnićj obszernym skła- 


Posiada także wielki assortyment książek do nabożeństwa ozdobnie opra- 


wnych, książek dla dzieci w oprawach, globusów, mapp geograficznych, wzorów rysunkowych i pi- 
śmiennych. Przyjmuje zamówienia na pisma peryodyczne wychodzące w kraju i za granicą i za0- 


sze utwory literatury. — Wszelkie dzieła tak w języku 


patruje czytelnię swoją franenzką w najnow 


polskim jakotóż i zagraniczne, oraz nuty muzyczne przez gazety lub czyjekolwiek katalogi ogłasza- 
ne, w tychże samych warunkach Księgarnia dostarcza. Katalogi zaś książek i nut muzycznych na 


żądanie przesyła franco. 


۱ 
dem nut muzycznych. 


m سل‎ 


6 KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 


UNGRA 1 BANARSKIEGO 


w Warszawie, przy ul. Krakowskie- Przedmieście Nr. 443 (71) naprzeciw Resursy Obywatelskiej. 


Poleca się doborem dzieł różnćj treści tak dla osób dorosłych jako i młodzieży w językach; w POLSKIM, RUSKIM, 
FRANCUZKIM, NIEMIECKIM, ANGIELSKIM i WŁOSKIM, oraz pięknym wyborem KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA 
w ozdobnych i mać mj z oprawach od kop. 60 do kilkunastu rubli i wyżćj, 

Posiada wielki SKŁAD NUT, tak wokalnych jako قفا‎ na rozmaite instrumenta, które wychodzącemi nowościami 
uzupełnia, 0 
WYPOZYCZALNIE SWOJĄ NUT MUZYCZNYCH NA FORTEPIAN na dwie i na cztóry ręce, zasila ۴ 
mi wychodzącemi w kraju i zagranicą, ۰ 3 

Cena Abonamentu rocznie rs. 6 kop. 50, półrocznie rs. 3 kop. 50, kwartalnie rs, 2, miesięcznie kop. 75. 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA na wszelkie DZIEŁA I PISMA PERYODYCZNE wychodzące w kraju 1 zagranie 
we wszystkich językach. Wszelkie dzieła tak polskie jakotćż i zagraniczne, oraz nuty myzyczne przez pazety lub و‎ 
wiek katalogi ogłaszane, księgarnia powyższa również dostarcza. 


ZNAKŁADÓW SWYCII POLECA; 
Książki. 


1, kop, 
KROGULSKI (W.) Polonaise antique op. 14, . ور‎ — zał, 
— Improvisation Op, 14 » a 2 4 inh 0 


j rs.— kop, 
DZIEKOŃSKI T. Wiązanie dla moich wnuków, 
ozdobione 24 rycinami, kartonowane. . . ۲ 20 
FLAMMARION K. Życie Mikołaja Kopernika, 
przekładu F, , Sulśmterskiego redaktora Wg- 
drowca, ozdobione 4-ma litografiami, ۰ « 1 — 75 
GOETHE. Herman i Dorota. Poemat w IX pie- 
śniach, przełożył sześciomiarem polskim 
Ludwik Jenike Redaktor Tygodnika Illu- 
strowanego (z rysunkami F. Tegazza) . . 1— 20 
*GORALCZYK. K. Najnowszy i najprawdziwszy 
wykład snów, czyli sennik, oraz najnieomyl- 
niejszy sposób wygrania na każdćj loteryi, 
spisał dla grających w loteryę Anczyc. . „— 45 
HTPPEAU M. C. Wychowanie publiczne w Ame- 
ryce północnćj, przeł. Stan. Bełza (zryciną) I — s 
LAVATER I GALL. O poznawaniu ludzi z wej- 
rzenia, opracował Wł. Noskowski, ozdobio- 
ne drzeworytami w tekście, (pod prassą) ۰ 
MIKORSKI F. Bajki 2 tomiki ozdobione rycina- 
mi na papierze zwyczajnym + + + s «oym 22144 
na papierze welinowym « s , + + + oxy 40 
MIGNON. Opera w 3-ch aktach, Ambrożego Tho- 
masa, Carrć'go i Barbier'a przetłomaczył 
pod muzykę Feliks Schober. N. 
THIRIFOQ. Zupełny kurs nauki kroju sukien 
° i okryć damskich oraz wszelkićj bielizny 
męzkićj, damskićj i dziecinnój « « « » + ۰ ۰-5 
"Nuty do śpiewn, 
ANA (W). Hymn do N. M. Panny Ostrobramskićj „ — ورا22‎ 
BOGUCKI (A.) Hymn na cześć Kopernika. ۰ . „ — 30 


— Romeo et Juliette op. 15 « s « + « r 
KRUZIŃSKI (W.) Mazur (fis moll) s + „ s . „— ا22‎ 
— Szkoła na fortepian , « . . ۰ ۰ ۲ ۶ و‎ 
MALISZEWSKA (J.) Valse pour le piano op. 24 „— 0 
MONIUSZKO ($t.) Marszdo IV-go aktu Hamleta „ — 30 
PERLES DE!SA LON. 
Nr. ۱ HELLER (St). Feuillet d'album , ۰ ۰ * „= 5 
» 2 CRAMER. Rondino sur Kair „Ombre lege 
re“ de lop, Pardon de Ploermel . +.9730 
„3 Chanson allemande. „Obitt euch liebe Vógelein „ — 30 
» 4 „Móditation sur la Marche funebro de Chopin 
OPV. A ۰ 21 JĄ 
„5 Paraphrase sur Hochzeits-marsch de Mendelsohn „ — 37 4 
„ 6 Marsch de l'op, Tannhauser de R. Wagner . „— 30 
„7 Santa Lucia Chanson, ۰ s « و‎ s e 4 و‎ p™— 30 
„ 8 OGIŃSKI (M.) Les adienx ۸ la Patrie Polo- 
naida Nfe I o w w se ida SĘK, WTF IE 
„9 Polonaise Drea . « '« » « w a/a emi" 15 
„TO Polonaise ORG « «4 « : 6 6 „os + w — 15 
SAWICKI Louis, ۳ chants rćligieux de Noël 
op. 1. nr. 1, 2, 3, 4, 5, 6 (w 3-ch kajetach po بر‎ = 22" 
SONNENFELD (A.) Rondina sur „Wn ballo in x 
maschera, „re « + » 6a ar ۱ ۲ کر و‎ 
THOMAS, Mignon Fantaisie-Potpouri . + ۰ „ — 670, 
WOLF (Ed.) Improvisation ۰ « s » * » « 


Tańce. 
BERTIN Ant. Fanny, Polka . بت ۷ ۵ سب‎ 5 
BRAUMAN Wł. Lewandowski, Mazur مه . م‎ y و221‎ 
— Romana Popiel, Polka Mazurka (z fotografią) و‎ — 30 


n= 40 


وي ۰ 


— Głos oddzielnie م‎ . « + + © + « e + w=05 |CHOJNACKIH. Oberek z nad Wisły „ e . « „— و22‎ 
FREYER (A). Msza na 4 głosy z organem. . . „~75 |DOPPLER. Les Marquisses, Polka du ballet La 
GRABOWSKI Józef, Msza na jeden głos. ۰ « p— 0 Dećse de Valhalla * e o « « « « se gy — 2219 

n „żałobna „— 60 |FAHRBACH, Marche comique . - » « : » y— 22l; 


» r 1 ۱ v» 
KLECZYŃSKI (Jan). Goh sny złote goń . . « „>= و22‎ | GODFREY Lu Murska Valse „ , = » + + « 9 45 


— Na dzień zaduszny. . « - « - * . w س‎ 22V4| GRUNER Adolph, Op. 25. Victoire, polka, ۰ ۰ n — 30 
— Oczywistość . .. ses s e « + +4 — IS Op. 35. Hoche-queue. Polku tremblante. . „ — 2230y 
— Bik ۰ O « « « rv. a a gu — 4 Op. 156, Souvenir de Dobosna, Mazurka . پو‎ — 22l, 
— Życzenie NO ECKA E اک‎ 37 ۲:۱ HERTZT. Wystawa Wiedeńska Galop, ۰ ۰ «om و221‎ 
KOLBERG, Piosenka śpiewana w Marcowym Kar HERVÉ, Margueritte. Polka trotense sur les moti- 
walerze przez p. Bakałowicz. » « + . » p — 15 ves du Petit Faust boufłe, „ . « « + + بو‎ — 2 
KROGULSKI J; WŁ Msza, » . . . « « « 2 — „ |KALISZANIN Masur, . . s « 2 COS w — 9 
— Ave Maria na 4 glosy, ۰ « « « م‎ * y= 2214| LECOCQ Ch. Valse de l'opéra La Gllede Meme Angot, — 30 
— Hymn do matki Boga. . . ^ ` „ — 22/5 | LEWANDOWSKI L. Kumeczka Polka . = 


٤ "Kurz" 
— Słowianin Mazur. ۰ « . y= 5 


NOSKOWSKI Zygm, Bajki Ign. Krasickiego + 
— Op. 1nr. r. Stary pies 1 stary sługa ۰ «gp — 22 وا‎ — (M), Łęczycanin Mażut . + بو‎ — 15 
pastu " nr. 2. Dwa żółwie . کر"‎ rm 722 پا‎ ŁODWIGOWSKI E: I Tegi chłopak Mazur . , „= و22‎ 


nr, 3: Dzieci i żaby Najwa: A ۱ AW T 22,‏ ۱ بت 

TEICHMAN (Ant) Stęskniona. . . . « a « y—30 
Na fortepian, 

CHOJNACKI (H). Mikołaj Kopernik. Polonez. وو‎ — 224, 

DIETRICH (M), Le train de vitesse, Galop de che- i 


MURILLO W. Wdzięk i dźwięk. Polka Trotteusę „— 2213 
ORDA N. Le passé et Vavenir. Mazur ۰ » « ۰ و‎ 45 
OSER J. Krach, polka française . . . a a e و221 — وو‎ 
ROSENZWEIG W L. Cliquot Polka dedieć 
4 Miss Davies (z fotografią) ۰ ۰ ۰ « « + 97730 
min de fer op. 56 „ « a > + pe „ — 22!/6| SUPPE. Valse sur „le Paysan et le Pogte" . , ,ور‎ 5 
— La Nayade 00,50 « « » « * s * * و‎ n= وال52‎ SYREWICZ X. Caroselli Polka (z fotografią), « u = 3° 
— La Sympathie op. 58 . * « + ۰ * + „| SZULC H. Słuwianka Polka, ۰ + . هد‎ enm 33,8 
KANIA (E) IV-eme Valse de salon op. 39. - + a — 521 TATARKIEWICZ Jan. Capriciene, Polka maz. بو‎ — 221 
KROGULSKI (W.) Romance op. 9. « » « «n — 22%ą| WITKOWSKI J. Lancitre Polka ułanka . . ۰ p — 32 
+ 
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NAKŁADEM POWYŻSZEJ SPÓŁKI 


WYSZŁY 


Z BIBLIOTEKI ۵ 


wychodząććj w Paryżu, Londynie i Lipsku: 
Rs. kop. 


Tyndall Jan. Woda, jéj kształty i przeobrażenia, jako: obłoki 

i rzeki, lód i lodniki. Tłóm. prof, K. Jurkiewicz. Cena — 90 
Bain Aleksander. Duch i Ciało . ۰ . , O , , , , 1 - 
Bagehot W. Przyroda i społeczeństwo, przek. z angielskiego 1 — 
Balfour-Stewart. Zasady zachowania energii, tłóm. prof. 

Wł. Kwietniewskiego- a sseui eih a wow, a 90 
Pettigrew I. Dr. Ruch zwierzęcy, tłóm, prof. Nawrocki . . 1 50 
Schmidt 0. Nauka o pochodzeniu gatunków i Darwinizm, 

tłóm. prof. A. Wrześniowski . . . . . . 


Cena dla osób zamawiających 6 powyższych dzieł wynosi Rs. 5 z przesyłką Bs, 6. 


Dwanaście odczytów zagranicą drukiem ogłoszonych: 


Oppenheimer. Wpływ klimatu na człowieka. | Müller A. Jak powstały 1-sze istoty org, i jak 

Bluntschli, Założenie Unii amer. w r. 1787, z nich następnie wytwarzały się gatunki. 

Perty. O pararytyzmie w naturze organicz. | Bohn, Szczepienie ospy. 

Cohn F. Światło i życie. Wirchow R. Pokarmy i artyk. spożywcze. 

Schmoller G. O wynikach statyst. zalud. Helmholtz. O stosunku nauk przyrod. do 
i obyczajów. ogółu wiedzy. 

Waldbrithl W. Wiara w czary wobec badań | Claus C. Pszezoły, tłóm. W. Stępowski, 
przyrodni. | Wirehow R. Pierwotne ludy Europy. 


' | Cena odczytu 15 kop. z przesyłłą 20. Cena wszystkich stanowiących tom 8° Rs. 1 kop. 50, 
, | Baumeister Wilhelm. Chów trzody chlewnćj przełożył z 4-0 

| wydania niemieckiego R. Brühl . , . , Rsl kop. — 
„| Heyden. Nauka o nawozach, przełożył Robert Brihl „1, 35 


Settegast. Hodowla zwierząt, przełożył Al. Trylski 
nzo Or TIA a vin aw dad با‎ 
Settegast. Nauka żywienia zwierząt, przeł. L. Bogu- 


eki z drzeworytami. . «. . . . . . . „1, 50 | 


1 


KSIĘGARNIA, 


SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, ATLASÓW I MAPP GEOGRAFICZNYCH, 
ORAZ MATERYAŁÓW PISMIENNYCH, 


MICHALA GOLDNAAR. 


W KIELCACH 
Ulica Mała, dom Wilkoszewskiego Nr. 35. 


Zawiadamiam niniejszóm, iż książki i nuty sprzedaje po tójże samćj cenie i na tych 
samych warunkach co i w Warszawie, to jest: podług katalogów i ogłoszeń, a kupującym 
za większą summę stosowny rabat odstępuje. 

Przyjmuje prenumeratę na dzieła i pisma peryodyczne, również po cenach warszaw - 
skich; bez żadnego doliczenia za koszta transportu. 

Obstalanki wszelkie uskutecznia w jak najkrótszym czasie, to jest najdalćj w + 
ciągu dni sześciu. 

Nowości z książek i nut wkrótce po wyjściu takowych otrzymuje, nadto dodaje, że 
pisma peryodyczne regularnie 2 razy na tydzień otrzymuje. 

Sprzedaż wszelkich książek szkolnych dla szkół początkujących urządzona we wszyst- 
kich miastach powiatowych gubernii kieleckićj. 

Czytelnie ruską, polską i francuską ciągle nowościami pomnaża. 


KSIĘGARNIA 
| SKŁAD NUT MUZYCZNYCH, ATLASÓW 1 MAPP GEOGRAFICZNYCH 


S. ARCTA 


W LUBLINIE. 


Przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzieła i pisma peryodyczne tak polskie jako 
i zagraniczne. 

Nowości zaraz za pojawieniem się: jako tóż IKsiążki po cenach zniżo- 
nych przez gazety, obwieszczenia i katalogi ogłaszane, dostarcza po tych samych cenach 
co i w Warszawie. 

Obstalunki uskutecznia w jak najkrótszym czasie, kupującym za znaczniejszą summę 
stosowny rabat odstępuje. 

Czytelnie polską i francuzką ciągle nowościami pomnaża, 


۴ KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 1 EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH | 


j MAURYCEGO ORGELBRANDA 


Naprzeciw Posągu Kopernika w Warszawie. 


Posiada i dostarcza Książki, Nuty, Pisma peryodyczne krajowe i zagraniczne, nietylko te które sama ogłasza, 
lecz wszystkie inne przez różnych wydawców, towarzystwa i redakcye w pismach lub katalogach przez kogobądź oglaszane i pod 
temi samemi warunkami. Tym sposobem, przy Księgarni wymienionćj urządzoną jest 


Orólna ekspedycja Książek, Nat, Pism peryodyczych krajowych i zagranicznych 


wszelkim żądaniom zadość czyniąca. Skupienie intoresów piśmiennictwa i muzyki, wielką jest wygodą dla publiczności, mogą- 
cój potrzeby swoje w jednem miejscu zaspakajać. Osobom w stałych stosunkach z Księgarnią ر‎ przyznawane Są 


atalogi antykwarskie 


możliwe ułatwienia i korzyści. Amatorowie zbiorów i rzadkości bibliograficznych, mogą otrzymywać 


i licytacyjne, 


Że podjętym zobowiązaniom wymieniony zakład bez zawodu publiczności odpowiedzićć zdolny, rękojmią przeszło 
2o-letnie doświadczenie właściciela, oraz egzystencya firmy od 1860 r. pierwotnie w Wilnie, obecnie w Warszawie. 


Najnowsze książki wydane nakładem Maurycego Orgelbranda: 


20, rs. 2 kop, 60, rs. 3 kop. 30, rs. 3 kop, 45, rs. 3 
kop. 60. 

Opowiadania Matki małym dziatkom, 16 powiastek ozdobionych 
5, kolorowanemi obrazkami, z francuzk. Wydanie dru- 
gie kop. 67 ۰و‎ 

Pełiscus A. H., Olimp czyli mitologia Greków i Rzymian z do- 
daniem wiadomości o bogach Egiptu, Indyi i krain 
północy. Dla nauki dorosłćj młodzieży, dla kształcą- 
cych się artystów i do użytku wyższych zakładów nau- 
kowych. Przekład z 16 poprawionego i powiększo- 
nego wydania Anastazyi Dzieduszyckićj.  Ozdobione 
89 drzeworytami w tekście i ną 27 oddzielnych tabli- 
cach, 4s. 2, w oprawie w płótno angielskie bogato 
złoconćj rs. 2 1 60. 

Prokop ks. Kapucyn, Św. Józef. Szczegóły jego życia. Uwagi 
o wielkićj jego godności, zachęta do szczególnćj w jego 
pośrednictwo ufności, z przydaniem niektórych na cześć 
jego ćwiczeń pobożnych kop. 30, 

— Wielbij duszo moja Pana, książka do nabożeń- 
stwa i pobożnego rozmyślania, Wydanie drugie 
na papierze welin, bez oprawy rs, I, na pap, zwycz, k. 
90, w oprawach zagran. na różne ceny, od rs, I k, 35, 
aż do rs, 40. 

— Żywoty Świętych Pańskich na wszystkie dni roku z przy- 
daniem do każdego pożytku duchownego i właściwćj 
modlitwy, tudzież na wszystkie uroczystości i święta, 
krótkie nauki, Na zwyczajnym papierze rs. 3 kop. 60, 
na welinowym rs. 4 kop. 80. Ryciny do tegoż rs.2 kop. 
40. W oprawach w płótno angielskie na rs. 4 kop. 90, 
rs. 5 kop. 70, rs. 8 kop. 10, rs. 7 kop. 60, w skórkę 
na rs, 8, rs. 8 kop. 80, rs. II kop. 50, rs. 10 kop. 70; 
w jasne płótno lub skórkę o 25 kop, drożćj, 

Syrokomla Władysław, Urodzony Jan Dęboróg. Dzieje jego 
zoa głowy i serca, z niego samego opowiadane, 
a rytmem spisane; anie trzecie kop, 40; i 
w płótno E T Ep 60. هی ین‎ — 

Trzy lata pobytu w stepach Ameryki, Przygody młodego siero- 


ty. Ozdobione ۱2 stalorytami kolor. Przekład z fran- 
cuzkiego rs. 1 kop. 20, 


Wappier ks. Antoni,  Historya kościoła katolickiego, napisana 
dla wyższych zakładów naukowych. Przełożona na ję- 
zyk polski przez ks. Władysława Jakubowicza, Sch. 
Piar, kop, 75, 

Wieczory Wróżki. Zbiór powiastek dla młodzieży, ozdobiony 
12 stalorytami kolorowanemi, wolny przekład z fran- 
cuzkiego rs, 1 kop. 20. 

Z domu i ze świata, Powieści, oryginalnie napisane przez A. S, 
autorkę „Wesołych powiastek.* Ozdobione 4-ma ryci» 
nami chromolitograficznemi, rysunku W. Gersona, 
w oprawie kartonowanój rs. 1 kop, 65, 

Żukowski X, Dogmatyczno-moralny wykładzreligii katolickićj, 
Wydanie drugie pomnożone wykładem obrzędów ko- 

ścioła katolickiego przez X, T. M. Rs. 1. 


Czepieliński Fl., Sława. Opowiadania historyczne z dziejów 
Grecyi, dla młodego wieku, ozdobione kilkudziesięciu 
drzewory(ami. W oprawie kartonowanćj rs. f kop. 35. 

Draper J. W., Dzieje rozwoju umysłowego Europy, Tłum. z ory- 
ginału ang. p. Tadeusza Korzona, 2 tomy rs. 4. W opra- 
wie angielskićj, w płótno rs. 4 kop. 50, 

Dupanloup Feliks J, E., (biskup Orleański). Dziecię. Przełożył 
tłumacz dzieła hr. Demnistre'a „O Papieżu” rs. 1 kop. 20, 

Dupauloup Feliks 1. E., (biskup Orleański). Małżeństwo chrze- 
ścijańskie. Przełożył tłumacz dzieła hr, Demaistre'a 
„O Papieżu“ kop. 90. ۲ 

Flammarion Kamil, Bóg w przyrodzie. Przekład z francuzkie- 
go rs. 1 kop. 66, w oprawie w płótno ang. 2 
kop. 15. s 

Gaume ks. biskup, Życie nie jest życiem, czyli wielki błąd XTX 
wieku. Przekład ks. W. M. kop. 60. 

Grzechy i cnoty w 30 powiastkach, Opowiedziane dziatkom 
8—ro letnim z francuzkiego, Wydanie drugie popra: 
wione kop. 671/4. 

Guthe H., Dr. filozofi, profesor w Hanowerze, Geografia po- 
wszechna z 43 drzeworytami w tekscie. Przekład z dru- 
giego wyd. 1872 r. porównany z 3-em w 1874 r, po- 
mnożony oryginalną pracą odnoszącą się do Słowiań- 
szczyzny rs. 4. W oprawie w płótno ang. rs. 4 kop. 60, 
w półskórck rs. 4 kop, 75. 

Hoffman Franciszek , Róg obfitości, 150 powiastek dla małych 
dziatek, Tłum z niem., ozdobione 8 kolor. rycinami rs, 
1 kop. 20. 

Lobon Hubert, Sam na sam z Bogiem. Rozmyślania duchowne. 
Przełożył X. M. Gorzelański. Wydanie drugie kop. 30. 

Müller J, Fizyka W Streszczeniu opowiedziana. Spolszczona 
przez Stanisława Kramsztyka, Z atlasem obejmującym 
10 tablic z 455 figurami rs. 1, oprawna w płótno angiel- 
skie rs. 1 kop. 40. ۱ > 

Nauka o najświętszym Sakramencie, oraz zachęta i przygotowa- 
nie do komunii świętćj. (Wydanie 2-gie poprawne) 
kop. 60. s 

Nipanicz M., Mappa Królestwa Polskiego, pod względem: jeo- 
graficznym, administracyjnym, duchownym, naukowym, 
sądowym i przemysłowym. Ułożona na zasadzie źródeł 
urzędowych. Wydanie 3-cie, 1875. rs. 3, podklejona płó- 
tnem, z teczką rs. 5; podklejona, werniksowana i na 

wałkach rs. 7 kop. 50. š 

Ołtarzyk nowy złoty, w którym się zawierają: Modlitwy poran 
ne, wieczorne, do spowiedzi i komunii, modlitwy nie- 
szporne, 5 sposobów słuchania mszy świętćj, nabo- 
żeństwo, do Trójcy świętćj, do Boga Ojca, Syna Bożego, 
Ducha S-go, do vh- kramentu, do Męki Pańskićj, do 
N. Maryi Panny i 3 Pańskich, oraz przygodne, tu- 
dzież; Hymny łacińskie i pieśni polskie w kościele 
rzymsko-katolickim najczęścićj używane. Nadto 164 li- 

taniizebrał i ułożył X. J. R. C. M. Wydanie trzecie zna- 
cznie pomnożone. Na zwyczajnym papierze rs, I Ee 

2 kop. 


1 35, na wclinowym rs, 1 kop. 80, w oprawie rs, 


۱۳ 7 


M 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 


I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


E. WENDE I SPÓŁKI, 


w Warszawie, ulica Krakowskie Przedmieście Nr. 412-a. 


Pomnaża ciągle skład swój nowościami ze wszystkich gałęzi literatury, tak krajowćj, 


jako i zagranicznej. 


Posiada znaczny dobór Nut muzycznych, tak dawnych, jako i tegoczesnych kompozytorów, 
Przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma peryodyczne i dzieła w kraju i zagranicą 


wychodzące i takowe jak najregularnićój w miarę wychodzenia dostarcza. 


Uskutecznia wszelkie zamówienia na Książki, Nuty i Pisma w jak najkrótszym czasie, 


| po cenąch najprzystępniejszych. 


Poleca następujące nowe dzieła jój nakładem wydane: 


Oków trzody CHIEWRÓJ dA. „og orc 6009 ÓW 00a WR WT wwAdĘ 
Dzieła dramatyczne Wil. Szekspira, Wydanie illustrowane, ozdobione 545 drzeworytami, pod 
redakcyą J. I. Kraszewskiego, z prenumeratą na 50 zeszytów, po . . 
ilistorya naturalna krótko zebrana dla młodocianego wieku podług Fr, Straessle ułożona, 

z wielu kolorowanemi نان‎ na 10 tablicach, wydanie 3-cie ی‎ 
w oprawie. 
Mistorya ۱۲۱۱۱ i MX wieku do upadku cesarstwa francuzkiego, Y, K. Schlossera. Przedpłata na 8 tom. 


Hodowla zwierząt, H. Settegasta pogług 3-go uż przełożył i dopełnił Aleksander ۷ ۰ 


z wielu drzeworytami , 


Katechizm nauki przyrody, czyli popularne wyjaśnienie ważniejszych zjawisk: "fizycznych i che- 


micznych, z codziennego życia, w postaci pytań i PROCE podług Dra E. E. 
Brewera, z 47 drzeworytami kop. 60, w E. 5 مت‎ 

Listy z Podróży do Grecyi i Sycylii M, Bartscha . , Š 

Nauka o Nawozach i statyka rolnicza, Dra ۰ Heiden, przełożył R. Brühl . 

Nauka o pochodzeniu gatunkówZi darwinizm, O. Schmidt, tłóm. prof. A. Wrześniowski 

Nauka żywienia zwierząt domowych i ی‎ H. Settegasta, Et Lud, Bogucki z ۳1 
drzeworytami. . . e 3 ا میب و‎ RWS 

12 odczytów popularnych, IŻ 

0 początku narodów, przekład z angielskiego W. ‘Bagehot 

0 przyczynach zjawisk w naturze organicznej, sześć PIES odczytów profesora Huxleya, 
przełożył prof. A. Wrzesniowski . . ۳ ۳ sb 

Poradnik lekarski dla kobiet, Dra J. Rosenthala bez oprawy rs. 1 kop. 20 w oprawie ; 

Powieści z tysiąca i jednćj nocy dla młodzieży podlug 4. Ł. Grimma, z 4 kolor. rycinami 
w ozdobnćj oprawie . . 

Regulamin choleryczny, ułożony do użytku władz lekarskich, lekarzy i i publiczności przez Grie= 
singera i innych, przetł. Dr 8. Markiewicz 

Ruch zwierzęcy Dra /. Pelligrew. Tłóm. prof. Dr Nawrocki . . 

Umysł i ciało, mniemania o ich wzajemnym stosunku, PORE Aleks. ‘Baina 

Uwagi o koniach Ad. Biesiekierskiego. i 

Woda jéj kastakty i przeobrażenia jako obłoki i rzeki, lody i lodniki, z ` angielskiego przeło- 

żył prof. K. Jurkiewicz z 26 drzeworytami : 
Wójomatówia A podróży do Kairu i Jerozolimy odbytój w 1861 r. przez "H. Bartscha a 
Zasady zachowania energii, Wykład początkowy o energii i jój prawach, tł, prof. ۰ Kwietniewski 


۰ ۰ 
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| 7 KSIĄŻKI NAKŁADOWE I KOMMISOWE 


KSIĘGARNI 


CELSĄ LEWICKIEGO 


۱ w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr. 410. 


Rs. kop. 
Fizyka w pytaniach i odpowiedziach z 114 drzeworytami, nakład pay 
ma Przyroda i Przemysł. . 1 — 
Haushofer M. Dr. Wykład Statystyki na zasadzie najnowszych badań nauki. 
Przekład z niemieckiego 8-ko I tom nakład księgarni ©. Lewickiego 
. 3 Ski, SENE 2 
Hamulec. Cieniom Wilkońskiego nakład autorais s WIARE M o  — 
Korzon. Historya wieków średnich ۰ . . . . m م‎ « r « © « « «4 „ 2 0 
Mejer K. O sposobach obejmowania tronu. 4 zie : — 
O wieczystćj dzierżawie |. — 50 
Narzymski Jozef. Epidemia, dramat w_4:ch aktach 187 5 r. nakład księgarni 0 
Lewickiego i Ski. . — 50 
Na "> Pozytywni, z. w 4.ch aktach, 1875 r. , nakładem księgarni C. 
| Lewickiego . سب‎ 50 
Orzeszkowa Eliza. Kilka słów o kobietach. Wydanię drugie 1874 r, nakładem 
| księgarni 0. Lewickiego i Ski. . . E ی‎ 
Prądzyński. O prawach kobiety, nakładem księgarni C. Lewickiego, 1875r. . 1 60 
| Quetelet A. O układzie (polewa tłóm. z fran., nakładem ksiegarni C. Lewic- 


kiego i Ski . . , 1 0 
9 ۳۰, Krótki katec hizm, czyli przyg zotowanie do piórwszój komunii . . .— 4 
Rejs Fizyka, nakład czasopisma Przyroda i Przemysł, tom. 3 . . 67> 

| Rocznik BER i i wynalazków na r. 1875, nakład czasopisma Przyroda i i Prze- 

| mysł . . — 80 
wiltosiński. Tom I, Nauki niedzielne homiletyczno- popularne, . :) 28 1 20 

Tom II, Nauki ات و‎ na święta uroczyste i od. 
pustowe غو‎ gas. Rae E که‎ n AL 


Źniwiarka, jéj historya i użycie me. PE amiar hane « . 2 „LSB 
Przewodnik, wykazujący zalety i wady koni. . zda e © . 00 SRR 
Stumer. O stanowisku prokuratora wobec sądu kar nego و‎ (۳ AOFM 


TYGODNIK POPULARNO-NAUKOWY Z MIESIĘCZNYM DODATKIEM BĘZPŁATNYM: 
KSIĘGA WYNALAZKÓW ZAWIERAJĄCA CUDA PRZEMYSŁU 


Prenumerata w Warszawie: kwartalnie . . . rs. 1 kop. 50 
Na prowincyi, z przesyłką » ؤو‎ e و‎ 


PRZYRODA I PRZENYSŁ 


مک 


° NAKŁADEM 


SPÓŁKI WYDAWNICZEJ KSIĘGARZ 


w Warszawie wychodzą: | 


HISTORYA 
OSMNASTEGO ۱ DZIEWIETNASTEGO WIEKU 


DO UPADKU CESARSTWA FRANCUZKIEGO, 


26 szczególnóm uwzglednieniem duchowego rozwoju lndzkości 
przez F. K. Schlossera. 
TŁÓMACZENIE Z PIĄTEGO WYDANIA NIEMIECKIEGO. 
Wyszło zeszytów dziesięć, wszystkich będzie 24. Cena egzemplarza Rsr. 16. Przystępujący 


do prenumeraty składać może takową częściowo t. j. po rs. 1 przy pierwszych czterech zeszytach, 
a po kop. 60 przy następnych. Za przesyłkę dopłaca się rs. 2. 


WILLIAMA SZEKSPIRA 


przekład St. Koźmiana, F. Paszkowskiego i L. Ulricha 
pod ۳6026۵۷۵ J. I. Kraszewskiego. 
Ozdobione 545 pięknemi drzeworytami angielskiemi, 3 tomy wielkiego formatu. 


Dzieło to wychodzi zeszytami; dotychczas wyszło zeszytów trzynaście. 
Wszystkich zeszytów będzie 5o. Co 15 dni wychodzi zeszyt. Cena zeszytu 30 kop. 


Przystępujący do prenumeraty, płaci przy pierwszym zeszycie za ostatni, * 


czyli 60 kop.; dalsze zeszyty opłacane być mogą częściowo. 


Z przesyłką pocztą cena całego dzieła Rs. 18, które mogą być wniesione 
w całości, połowie, lub przy zapisaniu Rs. 3, po odebraniu 8, 15, 24, 32 i 40 ze- 
szytu po Rs, ۰ 


Że. 


ڪڪ 


SPKCYALNY HANDEL 


۱ ۲۱۱۲۲۷ FRANCUZKICH, ANGIELSKICH | KOSMETYKÓW 


oraz 


WYROBÓW FRYZYERSKICH 


ALEKSANDRAKOCH 


w Warszawie, ulicu Nowo-Senatorska Nr. 476D, 


Zakład powyższy od lat 16 w tém miejsu egz stujący, zaopatrzony ciągle jest w znaczny dobór różnych robót fry- . 
zyerskich, wykończonych przez zdolnych fachowych robotników podług najświeższćj mody. Roboty wszelkie wchodzące 
w zakres kunsztu fryzyerskiego, wykończają sią zawsze z nowych i nojcieńszych włosów, sprowadzonych z najpierwszych 
źródeł w Paryżu, Wiedniu, Lipsku i Berlinie; nie używając do robót nowych na handel przygotowanych, włosów wyczesa- 
nych starych lub grubych 2i 3 gatunku, jak to najczęścićj się praktykuje, Powierzane sobie obstalunki piśmiennie lub ustnie 
zakład dostarcza bez zawodu w krótkim czasie i pnnktalnie na termin. i ۱ ۳1 

Będąc beznstannie w bezpośrednich stosunkach, z pierwszemi domami zagranicznemi, jako to: Fiolet, Legrand, Lubin 
Société Lygióniqne, Pinaud, Mignot, Dorin, Guerlain, Celle frórs, Sarah Felix, Kay, Panafieu, 1 Jelettreż, Kvun, Dr, Pierre, با‎ 
Rimmel, Fellatieri innych w Paryżn, oraz: Atkinson; Bayley & Cie, Ilendrte, Crowu-bryfumery Piesse 8 Lubin Kent & Cie 
w Londynie, magazyn zaopatrzony jest ciągle w wielki dobór perfum składający się z100 kilkunastu rozmaitych zapachów, 
© Mydeł najlepszych toaletowych, Pomad, Proszków i Elixirów do zębów, Olejków do włosów, Cold-Creamów, Blanszu, Różu, Pudru 

o włosów i do twarzy, i innych artykułów kosmetycznych po cenach niedrogich. Prawdziwą Wodę Kolońską ./. ۰ kariny, 
+ Kolonii, sprowadzoną w oryginalnych flaszkach w wielkich pawtyach, sprzedaje obcenie po tak nizkich cenach, jak 
w Warszawie dotąd nie miało miejsca, mianowicie زا‎ tlaszkę po 50 kap.; '/, flaszki po 25 kop’; a biorący na raz poł 
tuzina flaszek płacą tylko 40 i 20 kop. za fłaszkę, W handla tym ustanowioną została wyłączna sprzedaż na Warszawę: 
Ekstraktu orzechowego, najpraktyczniojszy środek do farbowania siwych włosów na kolory: szatyn, brunatny, i czarny 
wynalazku Maczuskiego w Wiedniu po cenie za flakon rs, 2 kop. 50. s >> 

Nadto magazyn posiada wielki zapas szczotek do włosów, zębów i paznogci, grzebieni „do czesania i upinunia 2 ro- 
gu, szyldkretu i kości słoniowćj, gąbek do mycia, ręczników i rękawiczek angielskich do kąpieli, szpilek podwójnych w ró- 
żnych długościach i grubościach, oraz wielki i bogaty wybór spinek różnych do mankietów, do gorsu, 1 do kołnierzyków 
dla dam i dla mężczyzn, jako tóż wszelkie artykuły niezbędne do toalety podróżnéj, ۳ ۱ 

Przy zakładzie egzystują 8 salony, damskie i re, do czesania głów damskich i męzkich, strzyżenia fryzos 
wania i golenia, w których czynność powierzona jest zdolnym ludziom fachowy. 

Zamówienia i obstalunki z prowincyi lub Cesarstwa nadsyłane, najakuratnićj są nsknteczniane w krótkim czasie. 


PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-TECHNICZNA 


I SKŁAD MARMURÓW KARARYJSKICH 


= 


oraz 


| SKLAD GŁÓWNY KAMIENA SZYDŁOWIKGKIEGO ۲ KAMIENI SZLIFIERNYCH 


| Z WŁASNEJ JEDYNIE ODDAWNA RENOMOWANEJ KOPALNI 


< JÓZEFA MANZEL 


W WARSZAWIE ` gf 
ulica Chłodna 
Nr. 927b (17 nowy). 


1 l W zakładzie powyższym wykonywająsię wszelkie 
8 Do" dzieła sztuki Rzeźbiarskićj i Architektury, oraz 
częsci należące do składu robót Inżenierskich; 4 każdego rodzaju Marmuru, Granity, i kamienia Szydłowieckiago. 

„ _ Figury Świętych historyczne lub Allegoryczne; Ołtarze, Ambony, Chrzcielnice, Pomniki kościelne i cnentarzowe, 
Biusta, Wazy, Urny, Ramy, Ornamenta it. p. 

„A przedmiotów wchodzących w zakres budownictwa, do główniejszych tu należą: Filary, Podwaliny, Cokoły, Skle- 
pienia, Kolumny, Belki, Balkony, Kroksztyny, Schody, Ballustrady, Gzymsy, Posadzki, Odrzwia, Parapety, Kominki, 
Basseny, Ścieki, Pieczary kamienne i murowane w nacje هل‎ 24 godzin. 

Oprócz tego wyrabiane są przedmioty użytku gospo arskiego, jak Kadzie fermentacyjne, Wanny, Żłoby, Moździerze, 


Kamienieszlitierne, Toczaki które stanowią produkcyę krajową są bez porównania tańsze i doskonalsze od sprowadzanych da - 
wniej z zagraniey, Stoły marmurowe na żelaznych i bronzowych podstawach, Blaty bilardowe, bufetowe toaletowe konsole it. p. 
„_ „Wiele z powyższych przedmiotów jest gotowych, w zapasie, szczególnićj znaczny wybór Pomników, Stołów i Bla- 
tów, różnych wymiarów, 
Sysunki, Wzory, Plany i Modele w różnym stylu jakie się w tym zakładzie znajdują, ułatwiają zdecydowanie każ- 
dego rodzaju życzenia. ۱ 


) | 


E 


m aT "TTP" W 
| -SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


۸ 


ulica Wierzbowa Nr. 638, obok (dawnićj) Hotelu Angielskiego, 


Ma honor polecić Szanownćj Publiczności Maszyny po cenach najprzystępniejszych. 
1. Maszyny systemu ۵ 
i Wilsona, na stolikach z drzewa 
orzechowego, z przykrywadłem _ę 
na klucz zamykanóm i z wszel- “3% 
kiemi przyrządami po Rs. 32— 
35, 40 i wyżćj, odpowiednio z ja- 
kićj fabryki maszyna pochodzi i 
dobroci wyrobu takowćj; Maszy- 
ny takież bez przykrywadeł od 
Rs. 3 do 4 i taniej. 
2. Maszyny systemu Singera, 
na stołach z drzewa orzechowego, 
z przykrywadłem i wszelkiemi 


3. Maszyny systemu Howego do ۱ 
szycia bielizny i krawiecczyzny od ۱ 
Rs. 45. 

4. Maszyny systemu Growera i 
Bakera, czółenkowe do szycia bie- 
lizny i krawiecezyzny od Rsr. 38. 

5. Maszyny do szycią krawiec- 
czyzny damskićj ozdobnćj, syste- 
mu Grower i Baker, Greiferowe 
od Rs. 38. 

Znana najlepsza w świecie oryginalna 
F reczna maszyna do szycia dwunitkowa 


€ TAYLOR'A, ze wszelkiemi przyrządami, po 
TF Rsr. ۰ 1 


przyrządami po Rsr. 38, 40, 45, Maszyny ręczne innych fabryk 
50 i wyżćj, odpowiednio do fa- „+ dwunitkowe wszelkich شا نت‎ 
bryki i dobroci maszyny. od Rsr. 20. 


Zawsze wielki wybór Maszyn oryginalnych Amerykańskich wszelkich systemów. 
Osobom na prowincyi zamieszkałym przesyłam próbki szycia na żądanie gratis — ekspedycya posyłek bezzwłoczna -- 
opakowanie i dostawa na kolćj bezpłatna, gwarancya dwuletnia —nauka szycia bezpłatna; posiadam własny warsztat i przyj- 
muję wszelkie reperacye maszyn do szycia. 1 


SKŁAD HURTOWY 1 DETALICZNY 


MATERYAŁÓW APTECZNYCH I FARB 


ORAZ TOWARÓW KOLONIALNYCH 


|| KAMILLA SIERZPUTOWSKIEGO 


w Warszawie, przy ulicy Podwale Nr. 500* (17): 


Poleca dobór materyałów aptecznych, artykułów używanych w gospodarstwie i gorzel- 
nictwie Lekarstwa specjalne: francuzkie, angielskie, narzędzia 
| chirurgiczne. Farby malarskie, suche i tarte, lakiery i werniksy własnego 
| wyrobu, Farbiarskie, Litograficzne, do kwiatów i cukrów, woda kolońn- 
' ska, perfumy i inne kosmetyki. Oraz preparata i papiery fotograficzne, 
krochmal ryżowy, rozmaite farbki i glans do bielizny, atr amen- 
ty w rozmaitych kolorach, massa woskowa do zaprawy posadzek. 


` Wszystkie przedmiota w najlepszych gatunkach i po najumiar- 
۱ kowańszych cenach. 


Z prowincyi przyjmują się zamówienia na wody mineralne naturalne i sztuczne. 


a 


a 3% 
TPYAOAIOBIE ۷ 
HCKYCTB 0 


PATENTOWANA FABRYKA LAKIERÓW 


ZAŁOŻONA W ROKU 1840 


J.A KRAUSSE 


۲۵ Bonifraterska Nr. 2168 nowy 7), 
wprost Kościołu, 


Sklad główny (Sklep) ulica Miodowa Nr. 
484 (n. 10), wprost Rządu Gubernialnego. 


uł. 


Poleca liczne wyroby własne znane z praktyczności i użytku oraz wyroby celniejszych 
Fabryk zagranicznych, w które zawsze obficie jest zaopatrzoną, a głównie: 


Proszki różne do czyszczenia metali(Brylantyna). — Gabki. 

Zapałki stoczkowe marsylskie. —Knotki oszczędne do 
lampek nocnych. 

„Cement Caramique do sklejania szkła, porcelany, mar- 
muru i t. p, 

Filtry angielskie kamienne do dystylowania wody. 

Farbki wyborowe do bielizny: Indygo-Carmin, Extract 
sproszkowany i w tabliczkach, — Indiana w papierze, —Ultrama - 
rina w proszku i gałkach. 

Farbka Turkusowa do naj piękniejszćj bielizny i koronek. 

Krochmal prawdziwy pszenny Holenderski, - Krochmal 
ryżawy—-i 

Blyszcz nadający połysie delikatny bieliźnie, 

Oryginalna Woda Kolońska „Jean Marya Farina.“ 

Słynna Woda Kolońska „Wiener Keiser Wasser. *—Ka- 


patery Trociczki, Ocet aromatyczny i Papier balsamiczny do ka- 
zenig, 


FABRYKA LAKU do pieczętowania w róż- 
nych gatunkach, kolorach i odmianach. 


a mianowicie; 


Lak czerwony i kolorowy w 6-iu odmianach. 
Lak w pudełkach na sposób angielski, piękne gatunki. 
Lak do zalewania butelek (Flaschenlak) w 20-1 pięle- 
nych kolorach. 
Zwraca się uwagę na takowy PP. Dystylatorów i składo- 
wników win, 


Smarowidłó Belgijskie oryginalne do wszelkićj osi. 

Masa Angielska do osi. 

Massa Szwedzka do skór. 

Massa na walce drukarskie. 

Proszek perski i Dalmecki na owady i robactwo. 

Papier francuzki Daubina do tricia much, robactwa 
i owadów. 

Proszek karbolowy i proszek z zapachem (Fenilowy) D-ra 
Kitary do odświeżania powietrza, 


DLA FABRYK ۲: 
LAKIER francuzki do form cukrowych. 
Uitramarina niezawierająca części siarkowych. 
۳۵۲۵۵۱ (Fisefirnis), Kit (Mastix serbat), 


NOWOŚC! 


Pieczątki elastyczne uniwersalne bardzo praktyczne, 
szczególnie do firm handlowych, 


któremi można odciskać nadzwyczaj szybko i czysto napisy 
firm, numera, litery i t. p. na papierze, bibule, tekturze, metalu, 
szkle, porcelanie, skórze, drzewie, płótnie i na wszelkiego ro- 
dzajutkaninach; na powierzchniach nietylko gładkich i płaskich, 
lecz także na przedmiotach chropowatych i okrągłych. 
Tusz spcecyalnie przyrządzany do tychże pieczątek. 


PATENTOWANE LAKIERY 
1 FARBY OLEJNE TARTE, 
prędko schnące, wprost da użytku przygotowane, w różnych 
pięknych kolorach i odcieniach na drzewo, metale, skórę, 
marmur, tynk, szkło i t. p. 

Lakiery spirytusowe patentowane, — Lakiery kopalowe 
czyste i kolorowe, 

Lakiery oryginalne Angielskie do powozów słynnćj Fae 
bryki Nobłes et ۰ 
Lakiery i piękne Werniksy kolorowe francuzkie. 
, Politury, Pokosty i Oleje różnego rodzaju i użytku. 
arby sproszkowane po dwakroć szlamowane, = Farby 
w tabliczkach, pudełkach, miniaturowe, anilinowe i roślinne 
do wszelkiego użytku. 

Farby Olejne dla artystów malarzy w rurkach (tubes). 

Farby francuzkie akwarelle Lefranca i Chenala, i angiel- 
skie. 


Farby litograficzne i Drukarskie, Bejce do farbowania 

drzewa i Szkło wodne. 

lijońskie szczecinowe, kałankowe, borsukowe,‏ يم 
kozie, płaskie i okrągłe w różnych gatunkach do wszelkiego‏ 
rodzaju malowania i użytku, wyborowe i w wielkim zapasie,‏ 

Płótno olejne drezdeńskie gładkie i groszkówe w różnej 
szerokości, 

Kalka, Paletry, Stalugi, Kródki, Węgiel, Ołówki, Tusz lito- 
graficzny, 

Polimenty, Brązy w proszku do złocenia i Goldlack na 
pozłacanie, 

Gumy, Tusze, Klój płynny, Piaski złoto i kolorowe. — Puszki 
blaszane do pieczątek i tusz do tychże. — Materyały rysunkowe 
i malarskie. 

Atramenty francuzkie i angielskie, czarne kolorowe i do 
kopjowania. 

Atramenty francuzkie i angielskie, wieczno-trwałe do 
znaczenia bielizny. 


MASSY WOSKOWE 


do froterowania podłóg i posadzek w 8-iu pięknych kolorach. 


ZAPRAWY LAKIEROWE 


do podłóg bez froterowania, prędko schnęce nadaja 
połysk i trwałość. 

Kit Ojejny róznokolorowy do okien i podłóg. Kit zimowy 
w massie i proszku do opatrzenia okien na zimę.— Opaski gu- 
mowe i bawełniane do tegoż użytku, 

۱ Maść ogrodnicza francuzka (lhomunć le fort) do szcze- 

pienia drzew, 

Szuwaks glicerynowy paryski, zmiękczający skórę. La- 
kier francuzki na obuwie. 

Mydło dziechciowe na wyrzuty skórne i Olejek sosnowy 
od reumatyzmu. 

Papiór francuzki Codex'a na wygabienie odcisków. 

„Podoszewki zdrowia słomkowe, flanelkowe i korkowe 
chroniące od zimna i wilgoci. 
Woda Dra Brinners'a do wywabicnia plan z wszelkich 


tkanin 


MAGAZYN 
PRACOWNIA OBUWIA DAMSKIEGO 


JÓZEFA KWIATKOWSKIEGO 


Krakowskie-Przedmiescie wprost Zjazdu, Nr, 454 nowy 99 
dawnićj 


przy ulicy Senatorskićj wprost kościoła bw, Antoniego. 


Zakład powyższy znany od lat dawnych z dobréj 
i trwałćj roboty wykonywanćj podług DZA żur- 
nali i po znacznie zniżonćj cenie. Sprzedaż ۶ 
się tak na pojedyncze pary, a biorąrym w większych par- 
tyach odstępuje się stosowny rabat, 3 

Wszelkie obstalunki wykończają się z jak największą 
akuratnością i sumiennością i po nader zniżonćj cenie, 
0 czem Szanowna Publiczność przekonała się już nieje- 
dnokrotnie, zaszczycając mnie swojem zaufaniem i wzglę- 


damic +5 as1 


Z Szacunkiem 


Józef Kwiatkowski. 


ANDEL GALANTERYJNY 


| EIA ۷۷ سل‎ RN ECA 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w domu przechodnim dawnićj Roesleri pod Nr. 451 (nowy 85) 
NAJŚWIEŻSZE TOWARY ANGIELSKIE, FRANCUZKIŁ I WIEDEŃSKIE, 


Albumy oprawne w skórę, aksamit, perłową muszlę. kość słoniową i szylkret, albumy z muzyką, Ceny od 

| 60 kop. do kilkudziesięciu rubli za sztukę. Piżuterye damskie prawdziwe jetówe angielskie, biżuterye z drzewa, la- 

wy, kości słoniowćj, fantasyjne i imitacyjne złota i drogich kamieni. Spinki, spineczki, medaliony, brosze do fo- 

tografii, spinki z literami do mankietów, ۳ 
Necessairy damskie i męzkie podróżne, necessnirki do robót od 90 kop. zasztukę. Teki z urządzeniem do pi- 

sania, biwoary ozdobne damskie. A ۸ 
Olbrzymi wybór portmonetek od 50 kop. dò kilku rubli za sztukę, pugilaresów, cygarówek i papierosznić, ۵ 

portfeli do papierów damskich i męzkich, woreczki do pieniędzy od 25 kop. za sztukę, 

Przybory do toalety, jako to: grzebienie gumowe, z bawolego rogu, kości słoniowćj i szyldkretowe, szczo- 0 

x 

4 


tki do włosów, szczoteczki do zębów i paznogci, rozciągaczki do rękawiczek, zapinaczki i t. p. 
A Piankowe i bursztynowe cygarniczki do palenia, po cenach od 75 kop. do 85 rubli za sztukę w wielkićj 
ollekcyi. 
Szkatułki próżne z drzewa i skóry do biżuteryi, szkatułki do perfum, rękawiczek, cukru, herbaty, od bat- 
dzo ozdobnych do najtańszych. 
Wyroby z bronzu: lichtarze, popielniczki, przyciski, ramki do fotografii, kałamarze pojedyńcze i podwójne 
na biurka i podróżne. 1 
Artykuły zimowe jako to: chustki i koszulki jedwabne, kaftaniki, koszulki i kalesony fianelowei z austral- سم‎ 
skićj wełny (Gesundheits-wolle), chustki i chusteczki włóczkowe damskie na szyję i głowę, szaliki damskie i męz- 
kie jedwabne i wełniane, skarpetki i rękawiczki wełniane. B 
ma 
9 


tal e. 


s 


Wachlarze różnych fasonów z perłowćj muszli, szyldkretu, kościsłoniowćj, jedwabne tarlatanowa i drewniane 

Wachlarze z bukietami, parasole, laski, parasoliki, parasole oryginalne angielskie, jedwabne i alpagowe 
szczególnćj mocy i lekkości. 

Wielki wybór przedmiotów na podarunki dla osób wsżólkićj płci Î wioku, z bronzu złoconego, kóści sło- 
niowćj, szyldkretu i perłowćj muszli do przeróżnych użytków. 

Paltoty i kalosze gumowe po cetach fabrycznych. 

Perfamerye angielskie i francuzkie, 

Gry towarzyskie, jak szachy, domina, warcaby i t. p., oraz wszelkie wyroby ze skóry warszawskićj fabryki 
F. Brandstetera. orki damskie, sacvoyage, walizy i kufry podróżne, tórby i przybory myśliwskie, spicruty, ba- 
ty, siodła i chomonta i t. p. Ce ny sa ta ł e. 


Ceny 


| po وی‎ WOEÓŃ 21 
HOTEL BERLINSKI W KALISZU J.EPESZKE 


przy ulicy Marjańskćj Nr. 101, 102, 103, 


t EES 


سس 


Stancyi Nr. 30. Eó- 
žek 60. Pokoje go- 
ścinne; dla przyby= 
wających pa cząg 
krótki. Pism i Gazeł 
do czytania 18, w ję z 
zykach: rossyjskim, m 
polskim, francuzkim SPY 
i niemieckim. Stan- ʻi 
cye porą zimową zà- f 
wsze ogrzane, Powozy 
i konie każdego cza- ۱ 
sn na usługi goszczą- W 
cych, Sniadania obia* ($ 
dyi kolacye Ala carte f 
w każdym czasie do- ۳ 
starcza nowo urzą- 
dzona przy hotelu ۶ 
restanracya pana 


poje iprzekąski wnaj- 
lepszych gatunkach. 
Usługa na sosób za- 
graniczny, pod 030- 
bistym dozorem wta- 
ściciela hotelu będą- 
ca i jest na rozkazy 
za każdem  pocią- 
gnięciem dzwonka, 
| tak dniem jak i nocą 
Hotel przez całą noc 
oświsdlony, Stajnie 
na 60 koni i pomie- 
| szczenie na powozy. 
۲ Rachunki dla dogo- 
dności goszczących 
podają się codzien- 
nie w językach; pol- 


OE ۳ skim, پچ‎ ori cą 
» Przybylskiego. = 4 ۱ 3 ۱ w > miecki żój bn- 
Wina Nysa nd = ś = e ا‎ paź ا‎ a jm رم ومد‎ 
dzajn, oraz inne na- SZA ۳۹۵ Al S aś SE aż a co dni ośm. 


w A = CZYT SFP 
ها‎ Z ZEE wi و2‎ 


Ceny numerów stałe przez Władzę zatwierdzone. 


Wszelkie informacye i objaśnienia w interesach z Władzami oraz osobami prywatnemi tak w kraju jak i zagranicą 


| y udziela swoim szanownym Gościom właściciel hotelu każdego czasu bez żadnego wynagrodzenia. 
NOWO OTWORZONY 
i ٩۱/۸" 
krajowych i zagranicznych 


GEBETHNERA I WOLFFA 


| Krakowskie. Przedmieście. Nr. 36 wprost Saskiego Placu. 


Poleca się znacznym wyborem Fortepianów, Pianin i Melodykonów 
| z najcelniejszych fabryk zagranicznych, jako to: Bliithnera Bech- 
| steina, Pleyela, Steinwega SB. Rónisch'a, Kapsa, Duysen'a, Biese'g0, 
Seilera, Sehwechtena, Wanke'go i Temlera, Bretschneidera, Carusa, 
Noaka, Trmlera, Debaina, Massona & Hamlina Kstey'a & Comp., 
it. d, oraz krajowych fabryki A. Małeckiego, która na wystawie 

powszechnćój Paryzkićj i ep otrzymała zaszczytne 

| medale. 


1 
ama .ت‎ 


J. JENTYS 


MECHANIK. 


w Warszawie ulica Długa Nr. 546 (16 nowy). 


SKŁAD AMERYKANSKICH MASZYN 
DO SZYCIA. 


ZAKŁAD 


FRYZYERSKO-PERUKARSKI 


I MAGAZYN PERFUMERYIT 


b. POHORECKIEGO 


w Warszawie, przy ulicy Krakowskie- Przedmieście Nr. 434 
wprost Dobroczynności. 


Niżćj podpisany mam honor zawiadomić Szanownych Księgarzy Pro- | 
۱ | winejonalnych że podejmuję się ekspedyować wszelkie pisma wychodzą- | 
| | ce tu w Warszawie po cenach w Redakcyi praktykowanych z stosownym | 
| rabatem, z opakowaniem takowych bez żadmwych uszkodzeń pod odpo- 
| wiedzialnością i pod warunkami ۱۵۰ سر بل‎ — Fie bowiem od | 
| lat 20-tu w zawodzie księgarskim daję możliwą gwarancyę dobrego | 
| załatwiania interesów. ۱ 
| 


۱ 
۱ 


| Mieszkam ulica Nowolipie, Nr. 13 nowy. 


| F'ajwel Salstein Antykwarjusz. 


FABRYKA HYDRAULICZNA 
WARSZTATY MECHANICZNE 


S MIZERSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6). 


Przyjmuje zamówienia, wykony wa, sprzedaje i urządza - tak w Warszawie jako teź w Cesarstwie i Królestwie: ۰ 
gi i zlewy z kompletnóm urządzeniem, Watterklozety różnych systemów, Pompy najrozmaitszych konstrukcyj, Studnie mi- 
rowane i drewniane, Swidrowe roboty różnych średnic i gł 
średnicy, oraz roboty drenarskie i inne w zakres hydrau 


tyje Sikawki pożarne i ogrodowe; Dreny Angielskie różnej 
iki wchodzące tudzież —wszelkiego rodzaju Reperacje. 


WYROBÓW ZŁOTYCH 
I SKŁAD Z EGARKÓW 


istniejący oddawna przy ulicy Senatorskićj w domu przeckodnim 
Roeslera wprost ulicy Miodowej. 

Przeszedłszy na wyłączną własność EDWARDA JAROCKIEGO 
wraz z całym składem i fabryką zatrudniającą stale kilkunastu pracowników, prowadzi 
ciągle tęż fabrykę na coraz rozleglejszą skal. _ — 

Pod firmą Edwarda Jarockiego et Comp., istnieje jeszcze jeden Magazyn takichże 
wyrobów przy ulicy Senatorskićj w domu W-go Piotrowskiego Nr. 496 wprost pałacu 
Prymasowskiego obok nowo otworzonego kantoru loteryi. Obadwa te magazyny 


zaopatrzone są ciągle najmodniejszemi wyrobami, bądź z własnćj fabryki, bądź sprowa- 
dzanych z najpierwszych fabryk zagranicznych. 


Edward Jarocki. 


SKŁAD 


PŁÓTNA, HAFTÓW, KOŁDER, BIELIZNY 


ORAZ PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


J. S. PAWLIK 


W WARSZAWIE 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, pod Nr. 441 w domu własnym. 


Posiada w każdym czasie wielki wybór PŁÓCIEN I BIELIZNY stołowćj z pier- 
wszorzędnych fabryk, również zaopatrzony jest w bieliznę gotową męzką i damską. 
CHUSTKI do nosa płócienne, batystowe, białe, kolorowe i haftowane. SKARPETKI, 
POŃCZOCHY bawełniane, niciane, jedwabne i wełniane, KAFTANIKI trikotowe wełnia- 
ne, bawełniane i jedwabne, KOŁDRY jedwabne, atłasowe, tybetowe i pikowe w ró- 
nych kolorach w wielkim wyborze oraz WODĘ KOLOŃSKĄ z Ostrowia, wszystko po 
cenach najprzystępniejszych, z czóm poleca się względom Szanownćj Publiczności. 


0 


STROJÓW DAMSKICH 


JULII MORAWSKIEJ 


przy ulicy Długićj wprost kościoła św. Ducha 


> 


Zaopatrzony jest zawsze w gotową robotę podług najświeższćj mody. 


FABRYKA 1 MAGAZYN WYROBÓW KUŚWERSKICH 
CZAPEK I KAPELUSZY 


ANTONIEGO TUCZYN 


egzystująca od lat dziesięciu 
przy ulicy Podwale Nr. 14 w Warszawie 


MAGAZYN 


Poleca w wielkin wyborze na każdą porę roku Czapki, Kapelusze filcowe męzkie i dziecinne, Składane (szapoklaki) 
kapelusze fantazyjne wszelkich fasonów, podlug wzorów najpierwszych fabryk zagranicznych. Garnitury futrzane, jak ró- 
wnież przyjmuje futra do przerabiania i farbowania a także i na przechowanie ۰ 

Za trwaly towar, pośpiech w obstalunkach, akuratność w wykończeniu każdćj roboty i nizka cena jest moją maksymą 
od początku założenia, świadczy ciągły wzrost fabryki, o czem również na miejscu, szanowna publiczność przekonać się może. 


JULIAN MULLER | 


Ulica Senatorska Nr. 18 wprost Kościoła Św. Antoniego w Warszawie. 
WYDAWCA Nor MUZYCZNYCH, 


Różnych Zajęć, łamigłówek i Gier towarzyskich dla Dzieci, oraz 
Litografia, Skład materyałów Piśmiennych, Rysunkowych i różnej 
galanteryi. 


SKŁAD WIN I DELIKATESÓW 


F. SPRINGER A 


w WARSZAWIE 


przy ulicy Marszałkowskiej Nr 59 w własnym ۸ 


Zaopatrzony jest w dobór różnych Win i Delikatesów, z któremi poleca się. 


KRALL & SEIDLER ® 


W WARSZAWIE, 
Marszałkowska Nr. 67. 


TD 


Wyrabia fortepiany w cenie od 330—1,000 rs. z mechaniką wszelkich systemów. Fortepiany 
używane przyjmują się w zamian przy kupnie. 


SKŁAD PAPIERU 


WATERYAŁÓW PISWIENNYCH 


i 1۴ ۲ 2 [1 16» 


StWiniarsk 
„w Warszawie. 
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SKŁAD CYGAR, ZAPAŁEK WIEDEŃSKICH 
i KANTOR ۲ 


SŁ WINIARSKIEGO 


w Warszawie, ulica Nowy-Świat Nr. 1311 (62) pod ۷۰ 


ÓŻNOKOLORO 
PUDEŁKIEM i 


T> 
iz 


Rejestra i druki gospodarskie, Księgi rubrykowane rozmaite- 
go układu aż do największych, Papićr listowy wytłaczany cy- 
frami, Skład posiada maszynę pośpieszną do drukowania bile- 
tów wizytowych, które uskutecznia w pół godziny po zam ó- 
wieniu. Perfumy, Wody kolońskie, Karty do gry, Stemple, Weksle, 
Zaprawy do podłóg, Zapas mydeł francuzkich i wiedeńskiego gli- 
cerynowego, Atrament drezdeński w dobrych gatunkach, Port- 
monety, Portfele, zabawki dziecinne i wybór różnorodnćj Galan- 
teryi. 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 


KAZIMIERZA WYSOCKIEGO 


Nowy-Świat Nr. 1311 (62) wprost ulicy Wareckiéj. 4 
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ANELO-AMERTKANSKIE ESEREN 
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MACHIN 
PRADZYŃSKI, TRYLSKI 1S 


Zaopatrzone jest ciągle w znaczny dobór narzędzi i machin | 4 
rolniczych, a mianowicie poleca: Pługi, Brony, Drapacze, Walce, 
Znaczniki Kxstirpatory i t. p. 

Siewniki rzutowe i rzędowe wszelkich systemów. 

Zniwiarki i kosiarki Walter A. Wooda, których generalną 
agenturę i wyłączną sprzedaż posiada, . 

Przetrząsacze do siana i Grabie konne. 

Młocarnie maneżowe wszelkich systemów i rozmiarów. 

Locomobile i Młocarnie parowe z fabryki Robey et ۰ 
w Lineoln. 

Sieczkarnie wszelkich rozmiarów i Srótowniki z fabryki Rich- | - 
mond et Chandler. | 

Szarpacze do buraków, Siekacze i Rozdrabiacze do kuchów | 
oryginalne Bentalla. 

Wialnie Bostońskie, Trieury Teppaza do zupełnego oczyszcze- 
nia pszenicy z groszku, kąkolu, kostrzewy i t. p. 

Przyrządy do czyszczenia jęczmienia dla browarów. 

Eureka, przyrząd dodokładnego oczyszczania pszenicy ze śnieci. 

Oraz wszelkie inne narzędzia i machiny tak w rolnictwie jako- | - 
tóż i połączonych z niem gałęziach przemysłowych zastosowanie 
t mające, 


ê 


مور و کی 


WARSZAWSKA FABRYKA 
MACHIN, NARZEDAL ROLNICZYCH T ODLEWÓW. 


| 
przy ulicach Czerniakowskićj, Gornéj i Rozbrat pod Nr. 2997. 
SKŁAD GŁÓWNY 
| 


przy ulicy Senatorskićj Nr. 29, 


Kierowana przez dzielnych, teoretycznie i praktycznie wykształconych i doświadczonych tech- 
ników, przybierając ciągle obszerniejsze wymiary tak co do przestrzeni, jak ilości warsztatów, ma- 
chin i narzędzi pomocniczych, wyrabia wszelkie machiny i narzędzia rolnicze, gospodarskie, gospo- 
darsko-przemysłowe; dostarcza wszelkich odlewów stosownie do żądania i modeli gotowych, lub po- 
dług udzielonych rysunków. Wyrabia na wielką skalę szafy kassowo ogniotrwałe, różnćj wielkości 
które powszechnie zasłużone uznanie pozyskały. Dokłada wszelkiego starania, ażeby ulepszenia i nowe 
wynalazki, o ile są odpowiedniemi dla nas, zastosować do swoich wyrobów. 

Właściciele dóbr ziemskich mogą kupować wyroby tćj fabryki na kredyt bankowy. 

Fabryka nadto posiada główny Skład Lokomobil i Młocarń Parowych z najsłynniejszych fabryk 
w Anglii. Nadto prowadzi najpraktyczniejsze Żniwiarki, Kosiarki amerykańskie, jako to: wypróbo- | 
wane i za najlepsze uznane Walter'a A. Wooda oraz Champion Wardera Mitchell & 00 Remingtona i t. p. | 
Kabi rzędowe i inne narzędzia oryginalne Rudolfa Sack'a; Arfy cylindrowe do groszku oryginalne 

ayera i t. d. 


KATALOGI ILLUSTROWANE UDZIELA NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE, 


FABRYKA 


WYROBÓW PRZEMYSŁOWO-ROLNICZYCH 


A. EICHLER 1 S~ 

w WARSZAWIE 

| 
| 
| 
| 


PRZY ULICY DANIELEWICZOWSKIEJ Nr. 616 (6 NOWY). 


Zaszczycona cztórema medalami srebrnemi, z których ostatni otrzymała na Wystawie Prze, 
wysłowo -Rolniczćj w Warszawie 1874 roku. 

Wykonywa wszelkie okucia i zamki, wszelkiego rodzaju lopaty, szpadle i szufłe do zboża, wę- 
gli, piasku i zwiru, grabie, motyki, grace łopaty do torfu, siekićry, topory strażackie, taczki opatrzo- 
ne kółkiem z kutego żelaza, narzędzia dla remantu dróg żelaznych i szańcowe dla wojska. 

Powyższe wyroby posiada w zapasie i przyjmuje zamówienia, uskuteczniając takowe w krót= i 
kim czasie. | 


zza 


i lakiem asfaltowym, używając do tego materyałów rodzimych ' 
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Wykonywa wszelkiego rodzaju Roboty Asfaltowe zwyczajne 
i ozdobne, pokrywa ściany w budowlach murowanych i drewnia- 
nych dla ich utrwalenia i zabezpieczenia od wilgoci, tynkiem 


najlepszych gatunków, pokrywa dachy holz-cementem i tekturą 
asfaltową, wyrabianą w własnej fabryce i wykonywa roboty bla- 
charskie tak dachowe jak i inne. 


Posiada zawsze na składzie Asfalt topiony (Mastic), Trynidad, 


 Gudron, Tekturę asfaltową trojakiego gatunku co do grubości, i ka- 


ptury do nićj, Lak asfaltowy własnego wyrobu, do konserwowania 
dachów tekturowych, gontowych i blaszanych, wypróbowany 
długoletnią praktyką i uznany za najlepszy. Smole angielską, Pak, 
Listwy trójgraniaste, Gwoździe, a przy tém Cement Portlandzki YB 
bowanćj dobroci, 


Kantor ulica Bielańska Nr. 6 wprost Lipskiego Hotelu. 


Leitgeber Wład. — Sporny Józef, Inżćnier. 
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SKŁAD | 


SZKLA I PORCELANY 
K. CYBULSKIEGO 


Plac Teatralny Nr. 8. 


Zaopatrzony jest zawsze w wielki wybór serwisów stoło- 
wych szklanych i porcelanowych, w bardzo gustowne figury, 
wazony, flakony, różnorodne garnitury do mycia, wyroby z gliny 
'F | (terra cota) jakoto: filary, wazony, figury, urny imitujące znako- 

micie bronz, lustra, żyrandole, żardinierki, aquaria dla rybek, ku- 

bły do wody, wanienki do nóg, kubły waterklosetowe szklane 
blachą pokryte, wszelkie przybory apteczne i chemiczne, przybory 
dla fabryk kwiatów, przyrządy do telegrafu jak: aparaty majdyn- 
gera, izolatory, szpulki i t. p. garnki kamienne kuchenne różnćj 
wielkości, jakotóż szyby do okien półbiałe, lagrowe i belgijskie. 
Tuż przy magazynie posiada znaną już od lat 80-stu ze swych 
wyrobów malarnię, która wykonywa sposobem ogniotrwałym na 
wzór zagranicznych całe serwisy stołowe z monogramami, herba- 
mi, napisami, fotografie kolorowane na różnych przedmiotach, na- 
pisy na puszkach i flaszkach aptecznych, jakoteż przyjmuje poje- 
dyncze sztuki do dorobienia podług modelu, które z nadzwyczajną 
۱ dokładnością wykończa. 


| maeawoy | |. masaz | MAGAZYNY | 
JUI JANA PEN KALI. 


KSAWEREGO SZLENKER 


Towary Bławstne. 
Suknie i Stroje Damskie. 
Płótna, i Bielizna Stołowa. 

Materye Meblowe, 


Dywany 1 Firanki. 


W Moza ulica Senatorska. 


i Futra 1 Konfekcya Futrzana, 
m EE i 


MAGAZYNY WYROBÓW METALOWYCH 
LEOPOLDA KUOLLA 


w Warszawie iw Kijowie 


przytem 


SKŁAD FABRYCZNY WYROBÓW 


KAROLA MINIERA. 


Zaopatrzone są ciągie w znaczny dobór różnorodnych wyrobów i sprzedają po cenach 
stałych fabrycznych. 


Łóżka żelazne składane w różnych cenach, Łóżeczka i Kołyski dziecinne. Fotele rozkładające 
się na łóżka z materacami, Umywalnie z pedałem ścienne stojące oraz Postumenta do umywalni, Przy- 
rządy do kąpieli kroplistćj (Prysznice) także najnowsze systemu Dra Bremer zalecane w Gerber- 
sdorf. Wamny i półwanny do kąpieli. Konewki, Kubełki, Stągiewki i Wanienki do wody. Bidety, Nalewki 
i Miednice, Kubły hermentyczne pojedyncze i je. Watterklosety mechaniczne różnych systemów 
i Basony dla osób słabych. Meble żelazne Mebelki dziecinne, Kwiatarki, Konewki i Sikawki ogrodowe. 
Krzesełka myśliwskie. Fotele bujane. Lodownie pokojowe w 5ciu wielkościach, Lodownie do piwa. 
Kierznie do masła, Kuchenki Norwegskie, Kuchnie na nawcie, Maszynki do Lodów najnowsze tak zwane 
automatyczne, Maszynki do Kawy, do wody i do befsztyku, (alorifery czyli piecyki przenośne bez rur 
i dymników. Przyrządy to jest Galeryjki z Rondełkami do gotowania na cylindrze zwyczajnćj lampy 
naftowój. Latarki ręczne i gospodarskie. Michtarze stołowe, do gry oraz z daszkami. Żyrandole, 
Świeczniki, Kandelabry, Wielki wybór Galeryjek przed kominki, Postumentów kominkowych z narzę- 


dziami oraz Postumentów do lasek i parasoli. Tace angielskie i Koszyki do chleba, Klatki metalowe, 
Kkrytusry, Kałamaże, Popielniezki, Postumenty do zegarków it. p. Figury Obrystusa do krzyża, Figury 
Zmartwychstania, Najświętszej Panny i Świętych Pańskich, Krucyfiksy stojące i wiszące. 

Gimnastyki pokojowe higieniczne systemu Amerykańskiego z oma planami litografowanemi ko- 
lorowanemi i przewodnikiem w języku polskim i ruskim. Zabawki i Velocipedy dziecinne. 


TRUMNY METALOWE i wszelkie przybory do tychże. 


Oprócz powyżćj wymienionych przedmiotów fabrykacyi miejscowćj, Magazyny tak w War- 
szawie jak i w Kijowie, zaopatrzone są ciągle w znaczny dobór różnych przedmiotów w zakres 
interesu wchodzących, a to z najpierwszych zagranicznych fabryk, 

Magazyn w Kijowie posiada hurtową i detaliczną sprzedaż: 

LAMP NAFTOWYCH i wszelkich przyborów do tychże. 

WYROBÓW SZCZOTKARSKICH z fabryki Æ. F'ejst w Warszawie. 

WYROBÓW STALOWYCH z fabryki @ Mann w Warszawie. 

KASS OGNIOTRWAŁYCH z fabryki W. Wielezińskiego w Warszawie. 

WYROBÓW PLATEROWANYCH z fabryki warszawskićj Braci Efenneberg. 

MASZYNY DO SZYCIA różnych systemów z fabryk Amerykańskich 1 ۰, 


Przyjmuje się wszelkie obstalunki, a sprzedaż w obu ۵۸ 
odbywa się churiownie i detalicznie. 


ADRES: w Warszawie LEOPOLD KNOLL, ulica Czysta Nr. 6. 
w Kijowie LEOPOLD KNOLL, Kreszczatik dom Biska. 


سس س ی | 


د ا 


„THE LILLE ۱۱۸۱/۵ 3 
ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE MASZYNY RĘCZNE DO SZYCIA, 
najodpowiedniejsze do domowego użytku. 


Cena Rs, 30. 


„THE WANŻER A.” 
Tej samćj co poprzednia konstrukcyi lecz większe i silniejsze, 
zdatne dla krawców, szwaczek i t. p. 
Cena Rs. 350. 


„THE WANZER D.” 


Oryginalne Amerykańskie Maszyny pedałowe do szycia dla Krawców, Szwaczek, Tapice- 
rów, Czapników i t. p. oraz do lżejszych robót ze skóry. 


Fabryki R. M. WANZER ۸ Comp. w Hamiltonie, ONTARIO-CANADA w Ameryce. 


Oryginalne Angielskie Maszyny pedałowe do szycia systemu „,Wheler'a 46 


Fabryki „NEWTON, WILSON ۷ Comp.” w Londynie. 


po Rs. 35 i Rs. 40 
u LEOPOLDA KNOLL 


Głównego Agenta na Królestwo Polskie Maszyn do Szycia z fabryki R. M. Wanzer & Comp. w ۰ 
w Warszawie ulica Czysta Nr. 6386 (noty 6). 
AGENTURY NA PROWINCYI. 


1. w Lublinie u pp. St. Strejbel i Syna. 5, w Płockusu p. K. Karpińskiego, + 
2. „Radomiu up. St. Zukowskiego. 6. „ Piotrkowie u p. J. Grabowskiego 

3. „ Kutnie up. W. Tuszyńskiego, 1. „ Siedlcach u pp. Jezierskiego & Rykowskiego: 

4. „ Kaliszu u p, S. Biberstejna. 


FABRYKAŚRKANIEW - 


Młyńskich Francuzkich 
przy ulicy Panieńskićj pod Nr. 434 na Pradze pod Warszawą. 
Wyrabia młyńskie francuzkie kamienie, wszelkich wielkości z najlepszego materyalu, Zakład ten daje gwarancyą zn 
dóbcoć wyrobu. Wszelkie obstalunki dokonywają się punktualnie i obliczane będą po cenach najprzystępniejszych. 
Zakład ten buduje tartaki, wodne i parowe młyny. 


Gustaw Neuman, 


FABRYKA i MAGAZYN 


WYROBÓW JUBILERSKICH 
KONSTANTEGO OSTROCHULSKIEGO 


egzystująca od lat ۰ 
w Warszawie na Krakowskićm-Przedmiesciu Nr. 410 w pałacu hrabiów Krasińskich. 


| Poleca dobór wyrobów złotych najnowszych fasonów. Przyjmuje wszelkie obstalunki, reperuje 
po cenach przystępnych, oraz przyjmuje w zamian zużyte stare złote rzeczy, brylanty lub tóż płacąc 
za nie gotówką po najwyższych cenach, z czćm poleca się szanownćj Publiczności. 
R. Ostrochulski, Jubiler. 


> 
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GUZIKÓW 


0D ROKU 1816 ISTNIEJĄCA 
I ZASZCZYCONA MEDALEM ZASŁUGI 
7 WYSTAWY WIEDEŃSKIEJ W 1573 ROKU 


FABRYKA 


ORAZ WSZELKICH WYROBÓW 


METALOWYCH I PIECZĘTARSKICH 


DAWNIEJ POD FIRMĄ; 


ZYGMUNTA MUNCHHEIMERA 


PRZESZEDŁSZY POD NOWĄ ADMINISTRACYĘK I FIRMĘ 


L. MUNCHHKIMER 


PRZY ULICY BIELAŃSKIEJ Nr.6 NOWY 
WPROST HOTELU LIPSKIEGO 


poleca się względom Szanownój Publiczności z przygotowanymi świca 

żo zapasami; podejmuje się przytóm jaknajstaranniejszego i najśpieszniejszego 

wykończenia za umiarkowane ceny wszelkich obstalanków w zakres fa. 
۱ bryki wchodzących. 


wyrabia: 
Herby, korony, litery i t. d, do przyozdobie- 


nych i wojskowych, studenckie, liberyjne, fan- |nia ryť, powozów, szorów i t. d. 


Sprzączki do kamaszów liberyjnych. i 
Różne godła metalowe złocone lub sreb- | 


pieczątki do laku, tuszu lub suchego stępla. — |rzone, jak np.: Ory, strzałki, ۷۳, lokomo- 
(Pieczątki wyrzynają się na metalach lub ka- | żywś:, syreny, lirki, klucze, gwiazdki, numera 


dla garsonów, blachy na czapki lub na pierst, 
klamry do pasów z herbami, koronami lub lite- 
rami, dłaszkt do fortepianów i t. p. 

Wstążki orderowe oraz gałony ۵ 
i lidcyyjne. 

Swisławkt z nowego srebra.  . 

Osźrogt dla wojskowych i dziecinne. 

Szablony czyli Patrony do znaczenia farbą 
na pakach, workach, meblach,. papierze, bie- 
liźnie i t. d. z wszelkiemi napisami. 

Reparacye jako też złocenie i srebrzenie 
przedmiotów metalowych. 


۷۷ 


Fabryka 


Guziki metalowe wszystkich władz cywil- 


tazyjne i t. p. ; N a ] 
Steple, blachy na drzwi z napisami, pieczęcie, 


mieniach). 

Medale srebrne na pamtątkę chrztu lub inne. 
Topory leśne do znaczenia drzewa. 
Znaczniki do znaczenia drzewa. 

Cechy do znaczenia kont lub owiec. 
Numera do wypalania bydlu na rogach. 
Praski do suchego stępla. 

Maszynki do znaczenia tuszem. 
Maszynki do plombowanta towarów. 
Plomby w różnych gatunkach. 

Kapsle do butelek z wszelkiemi firmami. 
Marki mosiężne lub cynkowe. 


5 ۳۳۳ 
"` SKŁAD GŁÓWNY 


WYROBÓW 
ZJEDNOCZONYCH ŚLUSARZY 


W WARSZAWIE 


przy ulicy Miodowój Nr. 482 (6) w domu Wgo Mrozowskiego. 


i 
| Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, zamków i sprężyn do drzwi, 
Szaf ogniotrwałych, Łóżek żelaznych składanych, Wag decymalnych, Wózków, Welo- 
| cipedów dziecinnych, Postumentów do umywalni, Zatrzasków do drzwi, Kłódek, 
Wyrobów ostrogarskich i t. p. wyrobów, wykonanych podług najnowszych konstrukcyj, 
powiększany ciągle nowemi 84 PA w różnych gatunkach i na różne ceny stale, 
zastosowane do istotnćj wartości przedmiotu, 

Ceny wyrobów stanowione przez Biegłych, których ścisłćj krytyce ulega każdy 
przedmiot do Magazynu Spółkowego na sprzedaż przyjęty, są tak umiarkowane, aby za- 
pewniając istnienie Spółki, odpowiednim odbytem, były przystępne dla każdego. 

Zarząd Magazynu przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres ślusarstwa wcbodzące 
i czuwa nad ich wykonaniem z całą ścisłością tak co do wykończenia roboty jako-|- * 
| i umówionego terminu, oraz podejmuje się przybijania wszelkich okuć. 
| 
| 
l 


FABRYKA 
WYROBÓW ZŁOTYCH I SKŁAD ZEGARKÓW GENEWSKICH | , 


OZEFA JAROCKIEGO 


dawnićj w domu Roeslera pod firmą: 


BRACI JAROCKICH. 


OD LAT KILKU PO ROZŁĄCZENIU SIĘ SPÓŁKI, 


Nowo otworzonym został w domu Piotrowskiego przy ulicy Senatorskićj, wprost pa 
łacu Prymasowskiego, piórwszy sklep z wyrobami złotemi idąc od rogu ulicy Mio- 
dowćj. Ponieważ drugi magazyn o jeden sklep dalćj został od paru lat otworzony, 
pod takąż samą firmą & Comp., a zatem zwracam uwagę Szanownćj Publiczności, iż 

| Magazyn mój li tylko pod moją wyłączną i własną firmą utrzymuję. 


| Jozef Jarocki. 


۱ 
۱ FABRYKA FORTEPIANÓW 
ANTONIEGO HOFER 


egzystuje przy ulicy Elektoralnćj 
pod Nr. 795 nowy 5, 
naprzeciw Banku Polskiego. 
W WARSZAWIE. 


FABRYKA 


سنج 
KAMIENIARSKICH‏ یب 
| 


I RZEZBIARSKICH 


W SIKORSKIGAO 


za Wolskiemi Rogatkami, 


Posiada zapas kominków marmurowych, Posadzki marmuro- 
wéj i mozajkowćj, Pomników, Konsoli, Umywalni i Blatów do no- 
enych szafek. Przyjmuje wszelkie zamówienia tak z marmuru ją- | 

ko tóż z kamienia Ciosowego, z własnój kopalni z ۸ | | 


Ulica Miodowa Æ 490/1 dom Lessera. 0 


KRAFT & ۷۸ 


Biuro techniczne i Agentura machin, 


DOM KOMISSOWY W WARSZAWIE, 


Polecają swój Skład zaopatrzony we wszelkie artykuły techniczne dla fa- 
bryk, gorzelni, browarów, warsztatów mechanicznych i innych zakla- 
dów technicznych, po cenach bardzo umiarkowanych. 


~- 


Pasy rozmaite. 


Wystawa wyrobów technicznych dla zakladów przemysłowych. 
qoXmoOTsSKUuoZid MOPETI WZ ep YDOAUZOTUYDOOJ فک وم‎ PACIS M 


Węże konopne. Kużnie polowe z wentylatorami. ۲ 
Rury żelazne i ołowiane. Młynki do tarcia farb. 
Rury asfaltowe. Zegary kontrolujące. 
Płyty i wszelkie wyroby gumowe. ” Lubrifaktory. 
Sznurki do pakunków. Kit do pakowania. 
Manometry i armatury. Filtry do cedzenia wody. 
Pompki alimant: i wszelkie inne. Kraniki do napojów gazowych. r 
Sikawki pożarne, domowe i ogrodo-} Wyżymaęzki wszelkich rozmiarów. 
we. Lainie parowe przenośne. 
Wiaderka konopne. ۳1۵60 wszelkiego rodzaju. 
Lewary i windy żelazne. Urządzenia Klozetowe. 
Łańcuchy wypróbowane. Zlewy kuchenne polewane. 
Bloki różniczkowe i zwyczajne. Wanny, amywalnie i inne tym podo- 
Przyrządy do windowania worków. bne przedmioty polewane. 
Wagi decymalne i sklepowe. Wentylatory wszelkich konstrukcyi. 
Szrubsztaki i szruby z mutrami. Sprężyny do zamykania drzwi. 
Przyrządy do gwintowania szrub. Maszyny do obłuskiwania zboża. 
Grzechotki i korby. Arfy do czyszezenia zboża. 
Wiertarnie najpraktyczniejsze. Wialnie, maszyny do czyszczenia ka- 
Maszyny do wytłaczania dziur. szek, maszynka do oddzielania wyki 
Tokarnie i wszelkie maszyny narzę- (Trier). | 


| dziowe. ۲ ۱ 
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4 MEDALE 

$ PETERSBURG, MOSKWA, 
-© LONDYN, MONACHIUM, 
.2 PARYŻ, KRAKÓW, 
= WIEDEŃ, WARSZAWĄ, 
„8 

= 


i naukowych Cesarskiego Warszawskiego Uniwersytetu i szkół rządowych. 
Dostawca ی‎ y Przy ulicy ی‎ Nr. 497 lit. a. ۳ 


wzdęciu żył ۰ SCI 
ra, ostęplowane, mie-|Opaski od apertur od kop. . 

bićt i mężczyzn . « Od 18. 3— 10 
od rs, 15|Poduszki gumowe do nady- 


۰ od rs. 6 -300| mania. >. . , » 8— 156 
pocztą przesłane być| Trąbki od głuchoty , e 1- 0 
Paski rupturowe zwyczajne, 
galwaniczne, brzuszne i 
pępkowe ete. w 1530 


Suspensorya. . où kop, 50— rs, 3 
Banieczniki, bańki sztuczne, 

pijawki sztuczne . و‎ Û rs. [1 — 25 
Troakar ludzki i zwierzęcy „ 1— 4 
Narzędzia do rwania zębów. پر‎  1— 10 
Narzędzia do trepanacyi . ک5 وو‎ 0 
Sondy i katetery, gumowe, 


od rs, 2—8 


a i kra- 
od rs, 40—400 


0 - 6 ,و 


kiszkowe i srebrne بو‎ 30— 40 

Klisopompy (samodanie ene- 
وه‎  5— 5 MYJK tpe 6 e dł یب و‎ Ho 16 
Seręgi dla ludzi i zwierząt „ 1- 6 


Sondy gardlane do wypro-‏ 45 —20 »و 


wadzenia zgęszozonych ga- 
zów z żołądka rogatejgo by- 
dia w czasie wzdęcia. . „ p س2‎ 4 
paraciki do ściągania zby- 


lodów, 
u RT و‎ 5— 9 


Wg PAN 
masła, و‎ 6— gol * 


tecznego pokarmu + l= 6 
Aparaciki od zająkania się. ,, — 1 
id T Apsraciki od zezowatości w تا‎ 3 
A paraciki od polucyi ول لد‎ I= y 
/ ed | 75-28. 10 Aparaciki od onanizmu . » 3-10 
arug „ [Lustro Oczne, do Nosa, do 
. + Od rs. 3 —150 Ucha, do Ust; Muciczue . 
» = = od rs, 1 ~rs, 50 
0 ات( یی‎ Stetoskopy, plessimetry, per- 
شب‎ 3 kutóry . . , od kop, 75—rs. 6 
ia obję- 7 Oczy, Nos, Zęby, Palce, Nogi, Ręce, etc. 
u MSI REMA się podług najnowszych syste- 


7-— 15] Wszelkie narzędzia chirurgiczno-lekarskie. 
Pulverisatory Richardsona do miejscowego 
znieczulenia . odrss5— 8 
ilyerisatory Leitera, 
Mathieugo i Lewina . 


07 ۱ ۰ ~ 


w- 8- 0 


Miary do dochodzenin objętości płynów 


dziane. mosiężne i żelazne od k, 95 —rs. 50|Odbieralniki moczu dla ko- 
Daubeltówki kapiszonowe, Lan- 


Piorunochrony zaciągają się podług 
najnowszych systemów. 


Manomotr do oznaczenia ci- 


Maszyna do robienia wody 
steleerskići i sodow 


Wagi ręczne (Bezmiany) 


Miara do ważenia bydła z 
tości i głębokości kadzi ۰ 
od kop. 50—rs, 3|Wezyrsztaby do mierzenia 


ı « » » + od kop. 50|lnstrumenta niwelacyjne, miernicze, 
naukowe i chirurgiczne. 


Okulary, konserwy i lornetki 
damskie. 


od !/, czarki do wiad 


kÂ- 
5 je tny وود‎ mea) i F castra i Lofnchenx . 
rój “a_r o| Rewolwery 
3 Sk a SEA Pistolety i naboje 
B |Złotćj . - « « „o 5-20] 05% 


NB. Soczewki z kamienia górnego (Cri- 
stal de roche), jako konserwujące wzrok 
osłabiony, zalecane przez najsławniejszych - ۱ 
okulistów, nie ulegają pomatowanin, chło-|Cęgi ogrodnicze. 


dzą oczy w zapalnym stania będące i są dłu*| Rassy i szafki żelazne zabęz- 


pieczające òd ogni: 


gotrwaułe, z oprawą stalową: . od rs. 8—10 1 
2۵.۰ . 


Szkła powiększające. kasy, . 18 
„ pryzmatyczne i cylir- 
dryczne, 


»  2— 6| śnienia pary . 


W dokładnym wyrobie soczewek i tra-|Praski do wytłaczania su- 


fnym doborze ich dla każdego osłabionego| chych stępli . 


1 
wzroku wspićra podpisanego przeszło 30-to-| Lodownią pokojowa przeno- 


letnia praktyka w sztuce optycznej. śma „© - - - „ 
Perspektywy teatralne, ze szklami achroma-| Maszyna do robienia 
tycznowi + + « + + + ور‎ 8—60| sorbutów, bez Jodu 
Perspektywy polowe x sześcio- 
ma szkłami achromatycz- 
nemi s .“. عم‎ « + + p  3—60|Maszyna do robienia 


Próbierze do Cukrowni i Gorzelni. 


Normalny stumiarowy Tralles zciepłomie- 
rzem, opatrzony świadectwem i stęplem 
Ministerstwa Finansów od rs. 3 -10 

Magior dò latarki i do kar- 
czem , ad kop. 45—rs. 1 

Próbierz do piwa, octu, wina, 
zncieru, kwasu, ługu, Wa- 
pna, olejn, mléka, śmietan- 
ki, uryny, suletrzanu sre- 
bra ete. 

Termometry do gorzelni, po- 
koju, oranżeryi, kąpie i do- 


Pióro galwaniczne do uśmie- 
rzenia drżenia w palcach 
Fontanny i prysznice do o- 


0000۷ . "R 
Wagi z ciężarkami i 
analizy etê, ۰ 


Ważki do zboża 
Miara dla koni , 


Miary do dochodzen 


okseftów . . , 


świadczeń. . 
Okaziciel zmiany pogody (Ba- 
rometr). ۰ + « « ۵0 ۲۵, 3—10 


ynki do wzniecania ognia, ری‎ rs. 3—20|Sztućce chirurgiczne, akuszeryjne, denty-| Refraichisseury od kop, 20—rs. 7 kop. 50 


+ „ 0d rs, 6— 75|Najnowsza broń palna i siaczna, wszolkie 
rzeciw przybory myśliwskie. 
może wyraźnićj i to w którój mianowicie z tych pozycyi, czy 
w tych pozycyach wcale czytać nie może, czy używał i jak da- 
wno Okularów? ile ma lat? czy oczy jego sy słabe w skutku ho- 
moroid lub innych chorób. A s 

W ogólności: Czy żądn szkieł do czytania w dzień lub 
przy świetle sztucznóm, ile cali ma odległości jedną źrenica oka 
od drugićj; z jakiego materyału mają być wyrobione soczewki 
i oprawn; na jaką ceną mieć je sobie życzy, Nadesłanie okula- 
rów niezdatnych, zużytych, jako najlepszćj skazówki miary, by- 
loby pożądane. 


Kom 
Bud 


asy (Zegary słoneczne).od rs. 3—18| styczne etc. „ . 
ciel z zegarkiem . . „ 6—18|Pończochy gumowe 

Mieszkający na prowincył otrzymać mogą wszelkie przed- 
mioty w cenniku wymienione pocztą lub przez okazyę, na sto- 
sowne zamówienie franco; Okulary i Lornetki zaś tylko będą 
Wiedy przesłane, gdy doniesie. 

W szczególności: 1) Jeżelź jest krótkowidz: w jakićj odle- 
głości trzyma zwykle druk czytając go, np. czy o ولا‎ 2 Bit. d. 
cali bliżćj Tub daléj od ócz, czy sobie życzy szkieł da wyrażniej- 
szego czytania lub patrzenia dalszego, 

3 2) Jeżeli Jest dałekowidz: czy trzymając książkę np. na 
86 lub ile cali bliżćj albo dalój nad łokieć od ócz, czytać 


3 =N 
ZAKŁAD 


FOTOGRAFICZNY 


JANA NIECZKOWNKIEGO 


W WARSZAWIE. 
przy rogu ulicy Miodowój i Senatorskiej 
Nr. 496. ۱ 0 


Firma znana od roku 1847 i nagradzana na wszystkich Euro- 
pejskich i krajowych wystawach. 


JP KŁAD 
PŁÓTNA, HAFTÓW I BIELIZNY |. 


A. W. WILCZEWNKIEGO 


w gmachu Resursy Obywatelskićj Nr. 3694, na Krakowskiem 
Przedmieściu w Warszawie. 


Zaopatrzony zawsze w wielki wybór wszelkiego rodzaju Płócien i bielizny stołowój | | 

z najcelniejszych fabryk. Bielizny gotowćj męzkićj i damskićj. Najnowszych haftów 
francuzkich, szwajcarskich i saskich. Pończoch, Skarpetek, nicianych, bawełnianych, weł- 
nianych, fil d Ecosse, oraz Kaftaników trikotowych męzkich i damskich, wełnianych i je- 
dwabnych, Firanek odpasowanych i na łokcie w tiulu, gazie, muślinie i ptifeniu. ۰ 
stek do nosa, płóciennych i batystowych białych i kolorowych, jako i wszystkich towa- 
rów tak zwanych białych to jest: pik, tymek, perkali, shirtingów, żagnotów, półbaty- 
stów i muślinów etc. Poleca się łaskawym względom Szanownćj Publiczności. 


PO CENACH NIZKICH LECZ STAŁYCH. 


f 


SKŁAD 


CERAT, ROLET DO OKIEN, OBIĆ PAPIEROWYCH 


| MATERYAŁOW PIŚMIENNYCH 


| M. GŁOWACKIEGO | 


w Warszawie, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr. 411 (7) w domu dawnićj 
Grodzickiego. 


Poleca: Ceraty w najlepszym gatunku, Posadzkowe do wyłożenia całych pokoi, Powozo: 
we, Chodniki w rozlicznych deseniach, Dywany ceratowe ze Szlakami, imitujące piękną po- 
sadzkę, lub w kwiąty od wielkich za rs. 7 od małych za rs. 2. Serwety ozdobne i patarafki, Ce- 

raty na Barchanie, Drzewne Granity, Marmury na stoły komody i fortepiany. 
, Obicia papićrowe, od najtańszych do najozdobniejszych, z ubraniem do salonów. 
Skórę amerykańską na pokrycie mebli w najlepszych gatunkach. 
Antepedja do ołtarzy ceratowe i na papierze, ozdobne, z godłami religijnemi, gotowe na 
zamówienia. 
Rolety do okien w wielkim wyborze, Kolorowe Draperye i Rewańtuchowe. 
Bombonierki do Cukrów, Bordiury, papićry pod torty i Umbrelki ozdobne. 
Wszelkie materyały piśmienne w zapasach rozlicznych papierów kolorowych i potrzeb 
7 ^ | szkolnych po cenach najniższych. Biorącym w większych ilościach odstępuje się rabat. 


FABRYKA POWOZÓW 


A ۸۱۲ 6] ٩۲ ۷۲ ۱ ۸ 


DAWNIEJ WAGNER, 
w Warszawie, ulica Erywańska Nr. 1066 lit, C, 


| Fabryka posiada zapas powozów najświeższych fasonów oraz przyjmuje obstalunki i reperacye. 
| FABRYKA WYROBOW 


SIODLARSKICH, GALANTERYJNYCH 


I RYMARSKICH 


۱ JULJANA KLINGHOLTZA 


Egzystująca od r. 1835 przy ulicy Królewskićj Nr. 1066k (23) gdzie Tivoli. 


Poleca się z wszelkiemi wyrobami gotowemi, jak najdokładniej i z najlepszego mate- 
wyrobionemi, PO CENACH UMI 


p 
| FABRIKA I SKLAD 


INSTRUMENTÓW SMYCZKOWYCH 


ORAZ 


STRUN ۱ WSZELKICH ARTYKUŁÓW MUZYCZNYCH 


TAK WŁASNEGO WYROBU JAKO TEŻ ZAGRANICZNYCH 


HERIM ANIA SZYSTZA 


(dawniéj HENRYKA RUDERT) 
PRZY ULICY KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE NR. 454 
WPROST NOWEGO ZJAZDU 
poleca się zżinstrumeniami dawnych najznakomitszych 
włoskich oraz strunami włoskiemi i niemieckiemi. 


Kupcom odstępuje się odpowiedni rabat. 


FABRYKA I MAGAZYN 
WSZELKICH WYROBÓW RĘKAWICZNICZYCH 


dawnićj Krzyżanowski i Spółka a obecnie 


K. WITKOWSKI 


w WARSZAWIE, przy ulicy Bielańskiej Nr. 608 (12) w pałacu r. Zawiszy 
poleca swoje wyroby nadmieniając, iż magazyn ten wyłącznie przezemnie przez lat kilka 
był prowadzony i zyskał już pewne względy Szanownćj Publiczności o co i nadal uprasza. 
Ceny przystępne. Magazyn posiada walizy, sakwojaże i zarazem różne galanteryjne przed- 
mioty. K. Witkowski. 


SKŁAD WIN I DELIKATESÓW 
ALEKSANDRA BOGQUET 


w Gmachu Teatralnym Nr. 274 5. 


Zaopatrzony jest w każdą porę stosownemi nowaljami, różnorodnemi konserwami 
potrzebnemi do przygotowan wykwintnych obiadów i śniadań; w wina najrozliczniej- 
sze, jako to: francuzkie, węgierskie, włoskie, hiszpańskie z różnych firm. Ostrygi 
holsztyńskie i ostendzkie, w właściwćj porze. 

Przyjmuje zamówienia na pasztety na sposób francuzki, i w każdym czasie dostać | 
j i ibiers, 


100۳ 


1 0 1 01 


RÓŻNYCH TKANIN NA POKRYCIE MEBLI 
JÓZEFA WOROWSKIEGO 


Znana od lat 20:00 Skład jéj ulica Wierzbowa 
> od placu Teatralnego, dom W-éj Brunwein, Petys- 
L Ra 8: kusa zwany, Nr. 473b: Poleca Szanownéj Publiczno- 
TPYAOATOBIE We ści swoje Wyroby, jakiemi są: rozmaite Adamaszki 
A W i Rypsy mieszane z wełny, jedwabiu, Serwety pół- 
ICRYCTBO WANN) wełniane, Kapy na łóżka, Coteliny jedwabne których 
۱00۳۷ 0 || Mole nie gryzih Drewniaki, Wtosiennice, Dywaniki na 
chodniki i do obciągania podłóg, Materye powozowe 
it p. 


Fabryka istnieje przy ulicy Krochmalnćj Nr. 917c, 
w Warszawie. 


JANA.‏ 2 وج 
ULICA gf J ROBLEWSK OCHANOW SKIEGO‏ 


EGO 
w WARSZAWIE. ENO 444 


Z ZZ I NN NN a‏ و 


DAWNIEJ 


EELA 


FABRYKA 


Machin, kawek, Pomp ۱ Artezyiskich 
ADOLFA TROETZER, í 


w Warszawie, przy ul. Chłodnój Nr. 926e (27). 
Nagrodzona w Wiedniu w r. AST i w Warszawie w r. 1874. 


Buduje i posiada w zapasie: 


SIKA WEKI pożarne własnéj konstrukcyi różnéj wielkości, przenośne na dwóch i czterech 
kołach bez resorów i na resorach, oraz sikawki ogrodowe, wszystkie z do- 
borowego materjału jak najstarannićj wykończone od Rs. 60 do 1,000. 

POM FP ¥ stałe i przenośne do wody różnego rodzaju i wielkości tak do użytku publi- 
cznego, jak prywatnego i fabrycznego, zastosowane, do studzien zwyczajnych 
i artezyjskich, poruszane ręcznie lub za pomocą maszyn w cenie od Bs. 35 
do Rs. 1000 i więcćj. 

P O M P ¥ systemu Letestae używane do szybkiego przelania wody przy budowie mostów 
i dróg żelaznych jak również zakładaniu fundamentów i t. p. 

POMPY robocze z metalowemi cylindrami dla gorzelń i browarów. 

A do gnojówek dla gospodarstwa wiejskiego. 7 

5% do zgęszczania powietrza dla zakładów leczniczych, 

3 pożywne dla kotłów parowych, 

Wszelkie mechaniczne i metalowe wyroby, jak: krany, wentyle różne armatury, tran- 
zmissyje, maneże całe kryte it. p. Oprócz tego, na żądanie, zaopatruje straże ogniowe w po- 
trzebne rekwizyta jak: stągwie, beczki, rezerwoary na kołach i bez kół, wiaderka, kiszki 
ssące gumowe, kiszki parciane, kaski, topory, oskardy i t. p.; oraz różnego rodzaju znaki 
dla członków straży ogniowych ochotniczych. 


1 


MAGAZYN MEBLI 2 


POD FIRMĄ 


J. TARNOWSKI I SPÓŁKA 


W WARSZAWIE, 
przy ulicy NOWY-ŚWIAT Nr. 38 dom SS-rów Bothe. 


Posiada wielki zapas wszelkiego rodzaju Mebli, oraz przyjmuje zamówienia na 
meble, portiery, dekoracye Buduarów, materace i t. p. roboty stolarskie i tapicerskie. 
Nieustającą pracą nad postępem i ciągłóm udoskonaleniem wyrobów naszych, staramy 
się, Zakładowi naszemu, który sobie zdołał zjednać zaufanie Szanownćj Publiczności, 
wyrobić coraz szerszy zakres działania. 


Również magazyn powyższy przyjął w swój zakres główny skład mebli giętych, 
z fabryki krajowój Hr. ۰ Poletyło, które uznawszy za przewyższające podobne wy toby 
zagraniczne, jako takowe, poleca i sprzedaje po çenach fabrycznych. 


| SREB Ann کے کے‎ L 


DRUGIE ROSSYJSKIE 


۱0۷۸۸۱۳۷ UBEAPIEGAENIA 00 OGNIA 


W St.-PETERSBURGU, | 
Założone w roku 1835 z kapitałem zakładowym | 


Rs. 1,500,000 


w całości wniesionym i znacznym funduszem rezerwowym. 


Przyjmuje do ubezpieczenia wszelkiego rodzaju. ruchomości i nieruchomości miejskie, wiejskie 
8 - 76) ią, na bardzo przystępnych warunkach i po opłatach premiowych ZNACZNIE ۰ 
| YCH. 
Przyjmuje równie do ubezpieczenia wszelkie płody rolne, z ubytkami lub przybytkani perjo 
dycznemi co stanowi znaczną różnicę w opłacie na korzyść ubezpieczającego się; na 7 
PP. Obywateli Ziemskich opłaty na raty półroczne rozłożone być mogą. 
Przypadające wynagrodzenia za poniesione skutkiem pożaru straty. Towarzystwo wypłaca 


W jak najkrótszym czasie z wszelką akuratnością i w razie zajść mogących sporów poddaje się wyro- 
kom Sądów Królestwa. 


GENERALNI AGENCI W KRÓLESTWIE POLSKIEM 
Mronenberg, Nelkenbaum & C-ie. 
ULICA NIECAŁA Nr. 12. 
3 TR کو ا ی‎ 


Nr 2 


NAZ 


ZAKŁAD OPTYCZNO-MECIANICZNY 
F. PIK 


w Warszawie ulica Niecała Nr. 2. 


Od Od 
R. K. RK. 
Okulary, Konserwy i Nanośniki, 

w oprawie rogowćj i stalowéj „ . . . . . . (15|س|‎ Pieczątki do lakui tuszu. s < noso « » s na „| سا[‎ 
4 szyldkretowćj srebrnćj i aluminowćj . | 2/70] Lodownie pokojowe przenośne. . . . . . , . .|18|— 

5 złotój. . « 2 + + مب‎ « + „ „ „| 4|—| Maszyny do robienia lodów, sorbetów, wód mussują- 
Soczewki z kamienia górnego (Cristal de Roche) jako cych, do robienia masła . « a « s و یه‎ „| 5|— 

wzmacniające wzrok, zalecane przez najsłynniej- Maszynki do obierania jabłek, wybijania pestek z wi- 

szych okulistów ۰ ۰. . . « a asap wła! gli BIS sien, rąbania cukru, siekania mięsa, krajania 
Szkła powiększające ۰ + + « 6 « 4 4 4 « 4 + 0 Gleba =. Se p, oy e r TR ore a MŁAWA CO |= 
ور‎ pryzmatyczne cylindryczne i izochromatyczne. . | ۱۱۵۸۵ Wagi ręczne do gospodarstwa, do zboża, do listów. . | 1|— 
Perspektywki teatralne i polowe +. « . s « ء‎ | 9۱25 Miary dla koni, do oznaczania wagi bydła. „ . . . |—|7z 
Próbierze do wódek, piwa, octu, wina, zacieru, kwasu, Miarki taśmowe, składane i w laskach . . . „ , „| 80 
ługu, wapna, oleju, mlóka, śmietanki, uryny, sale- Fontanki oczne, opaski do apertur. . . برع‎ . a . |—|z5 
trzanu srebra, ete, w ochronnych futerałach. „ . |—|40j Odbieralniki moczu, dla kobiet i mężczyzn . . . = „| او‎ 
Termometry do pokoju, za okno, gorzelni, oranżeryi, ką- Poduszki gumowe donadymania . . . . 2|— 


pieli, doświadczeń, etc. 401 Trąbki od głuchoty, pióra galwaniczne do uśmierzenia 


Barometr (okaziciel zmiany pogody). ۰ +. >  « .| 23- drżenia rąk, pierścionki galwaniczne od bólu zę- 
Bussolki i kompasy (zegary słoneczne) — 0 bów, naszyjniki galwaniczne do łatwego ząbkowa- 
Budziciel z zegarkiem (excytarz) . . . 5 —| mia dled i 4,0 m s e © 2. ona E Kani jem 
Miary do dochodzenia objętości płynów «< « „|—|20] Paski rupturowe puchwinowe, pępkowe i anti-hemo- 
Dubeltówki pistonowe, Lefaucheux, Lancastra. . . . 8 = ۴0109116 OF SN T OT E 2|— 
Rewolwery i krucice ۰ - « +++: . . 7l. + = «| 2|—} Suspensorya i Spryczki. ۰ . - ۰ - - + « . < —|30 
Piorunochrony, dzwonki elektryczne i powietrzne zacią- | Klisopompy dla kobićt, mężczyzni dzieci „ „, . . „| 1|— 
gają się podług najnowszych zasad nauki. odciągacze pokarmu, aparaciki od zająkania się, zezo- 
Kaśsy i szkatułki ogniotrwałe z zamkami systemu ame- | watości, polucyi, samogwałtu. رم‎ » » » «: „| 1|— 
rykańskiegó oso r a 6 6 6 + » o [25]—j Lustra do oczu, nosa, ucha, ust, macicy = = ۰ » « |—|76 
Manometra i Vacuumetra. . . . « « « . . « „| 5|—| Pulwerizatory Richardsohna, Leitera, Siegla, Berg- 
Praski do suchych stępli. . 2 . إو‎ sohna, Schóneckera, . „ « 


Jakoteż wszelkie inne w tym wyciągu niewymienione przyrządy i narzędzia wchodzące 
w gales optyczną, chemiczną, matematyczną, chirurgiczną, rysunkowa, mierniczą, etc. etc. Zakład 
MAJĄC WŁASNE WARSZTATY może wykonywać wszelkie najściślejsze kombi- 
nacje do powyższych gałęzi odnoszące się przedmiota, lub też- mając rozgałęzione sto- 
sunki z wszelkiemi celniejszemi firmami tego rodzaju za granicą, sprowadzać może po 
cenach katalogowych kontentując się małoznaczącą prowizją. 

Wszelkie narzędzia odznaczają się ścisłością i starannością wykończenia, za zaopa- 
trzone firma ZAKŁAD GWARANTOWAĆ MOŻE. 


Do wszelkich prawie narzędzi i przedmiotów pó się szczegółowy opis. 
CENNIKI szczegółowe, opisy, objaśnienia, rady i wskazówki udzielają się BEZPŁATNIE na żądania ustne lub listowne. 


Gruntowna znajomość rzeczy Właściciela i wieloletnia praktyka daje 
każdemu kupującemu bezwarunkową rękojmię. 


Reperacye WSZELKICH przedmiotów i narzędzi Zakład uskutecznia. 


EGE” 0 dokładne zwrócenie uwagi na adress uprzejmie uprasza się. 
F. PEM, Niecała Nr. 2, 
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Wielki medal srebrny 1874 roku. 


WYROBÓW STALOWYCH 
"W.BIENKOWSKIEGO 


dawnićj ٩-۷ GERLACH, 
torskićj i Miodowój Nr. 496. 


przy rogu ulicy Sena- 


Posiada naj- 
praktyczniejsze 
nożyce  obosie- 
czne do strzyży 
owiec i koni ja- 
kie dotychezas 
były znane. 

Każdy z Pa- 
nów interesowa- į 
nych, raczy oce- | 
nić ich prakty- 4 


czność i stosun- 
kowo dość nizką 
cenę, które cheą- 
cemu widzieć, 
najchętniej dla 
porównania 
wraz z innemi 
gatunkami do- 
tąd wynalezio- 
nych nożyc oka- 
zane będą. 


Prócz togo: NOŻE stołowe oprawne w drzowo zwyczajne, hehan, róg lany, 
róg jeleni, słoniową kość, neizylber i plater. NOŻE kuchenne różnćj wielkości, 
tasaki, zbijaki, szpikalce, łyżeczki do wydrążaniaskartofii, ostrzenia do srebra 
i neizylbru. MASZYNKI do ostrzenia noży, stalki i doseczki do czyszczenia, ۰ 
ŻYCZKI d5 ptótnu różnćj wielkości, paznokci, haftu, podręczne do robótek, pa- 
pieru, lamp, chirurgiczne, do strzyżenia owiec, opasów, ogrodnicze w różnych 
gatunkach, krawieckie, rękawicznicze i szowckie. SCYZORYKI do piór, kieszonko- 
we z nożyczkami różnemi przyborami i kombinacyą, podróżne, myśliwskie, go- 
spodarsko-weterynaryjne i ogrodnicze. BRZYTWY w różnych gatunkach i opra- 
wie od kop. 45 za sztukę, SZADKOWNICE do kapusty, ogórków i jarzynek. MA- 
SZYNKI do chleba krajania nador praktyczne. NOŻE do wszelkiego rodzaju ma- 
szyn, jako to: krajanie papieru, DW adr سوب‎ raem 
D niczne, palczaste, piłki do tarki buracząnnój i kartofan 11 ۵ sięcz 3 
9 strzyży owiec. różnych modeli, p dobroć których fabryka poręcza, ceny w ogóle przystępne Dostrzyży koni. 
O czem na micjscu przekonać się można. PP 


ZAKŁAD 
RÓLNICZO-PRZEWYSŁOWY 
HERMANA GOŁDENIUNGA 


W WARSZAWIE, 
ulica Miodowa, Nr. 494 (5) obok Przemienienia Pańskiego. | 


Z fabryki ADRIANCE PLATT et C-o. Dwukołowe amerykańskie Żniwiarki, Žniwiarko- 
Kosiarki i Kosiarki „BUCKEYE“. 

MARSHALL SONS et C-o. Młocarnie ulepszone z elewatorami nowego wyna- 
lazku, Lokomobile do opalania węglem, drzewem i słomą. Do opalania 
słomą zastosowany jest przyrząd wynalazku HEADA i SZEMIOTA lub 
też własnego wynalazku Fabryki. Młyny w żelaznych ramach z franeuz- | 
kiemi i angielskiemi kamieniami. 

z ŁANSOMES, SIMS & HEAD. Pługi i grabie konne. 

۳ E. R. 4 F. TURNER. Młocarnie i Lokomobile oraz Młyny większych i mniej- 

szych rozmiarów. 

ź H. CEGIELSKIEGO w Poznaniu. Różne maszyny i narzędzia rolnicze. 

۲ H. F. ECKERT. Młocarnie przewożne, Siewniki systemu Reida rzutowe i rzę- 

dowe, Pługi, ete. 

1 CARL BEERMANN. Mlocarnie szerokobijące, Wialnie bostońskie i rozmaite 

maszyny. 

» WOODS COCKSEDGE ct C-o. Młocarnie konne, Srótowniki, Gniotowniki, 

i Siekacze. 

٩ E. H. BENTALL. Szarpacze i Sieczkarnie. , 

a RICHMOMD & CHANDLER. Sieczkarnie i Śrótowniki. 

۲ J. KEMNA.  Młocarnie szerokomłócące ulepszone. 

3 J. F. HOWARD. Grabie konne, Brony, Pługi, etc. 

2 NOELA.  Sikawki pożarne i Sikawki do polewania. 

J. PERNOLLET. Arfy do czyszczenia zboża, odciągania groszku. 

'TEPPAZA. 7 + A F 3 

LHUILLIERA. 9 En » W ی‎ 

۳ PENNY. Arfy do sortowania zmięszanego zboża. 
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W'ciągu letniego Sezonu kuracya Wodami Mineralnemi sztucznemi 1 naturalnemi 9 ) 
oraz Serwatką w Zakładzie. 
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INSTYTUT WOD MINERALNYCH 


ne oraz napoje Gazowe 
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۱ R o. IA 3 
| ۱ (DAWNIEJ DRA STRUVE Z DREZNA.) ER 
| 8 S | ~“ awa m WY" | Š 3 
kt W OGRODZIE SASKIM KE 
۱ ره‎ W WARSZAWIE (37 
Ta INË 
رصح رف‎ OD ROKU 1845, SE 
dad SE 
E | و زو موی‎ —— | OS 
3 ۷ ۰ . = 
3 | KANTOR: Ulica Graniczna Nr. 14. 3 
(> Wysyłka Wód i kąpieli mineralnych w starannem opakowaniu na Prowincyę 
7 do Cesarstwa. 
| FABRYKA POWOZÓW 4۸5۴۷ ۷۷ 
„ | KAROLA SOMMER KAPJA ۳ 
PUNANTE BT BAPINABB | 
106638. 106625. 


obstalunki i reperacye. 


SKŁAD 


KRYSZTAŁÓW I PORCELANY 
۱, ۸ 


w Warszawie, ulica Miodowa Nr. 496 (nowy 1). 


Fabryka posiada znaczny zapas powozów najświeższćj mody. Przyjmuje wszelkie | 
۱ 


NOWOŚĆ: Wazony i Flakony do wystaw sklepowych. 


CZ تا‎ 


SKŁADY HERBATY 


POD FIRMĄ: 


LEONA ۸۵ 


W WARSZAWIE 


1) Przy ulicy Nowy-Świat, wprost statny Kopernika w domu pod Nr. 1245a, 
2) Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście naprzeciwko Resursy Obywatelskiej 
w domu pod Nr. 439 
3) Przy ulicy Krakowskie - ی خن‎ w domu przechodnim Reslera 

pod Nr. 451. 0 
4) Przy rogu ul. Leszno i Przejazd, wprost Rymarskićj w domu pod Nr. 653/4: 


Prowadzone są pod taż Firma, i w tym samym zakresie bez żadnćj 
zmiany, pod zarządem FRANCISZKA KRUPECKIEGO starszego brata 
zmrałego właściciela. Składy powyższe zaopatrywane są regu- 
larnie we wszelkie najświeższe gatunki Herbat Kijachtyńskich kara- 
| wanowych, jak również Kałońskich, z któremi poleca się Szanownćj | 
| Publiczności. ۱ 


g 
WARSZAWSKIE 


PRZEDSIĘBIERSTWO BUDOWLANE 


MAJĄCE SWÓJ KANTOR 
przy ulicy BIELAŃSKIEJ pod Nr. 6, 


Zajmuje się stawianiem budowli mieszkalnych, przemysło- 
wych i innych, urządzeniem apartamentów, mieszkań, i specyjal- 
nych magazynów, oraz trudni się wszelkiemi czynnościami zwią- 
zek z budownictwem mającemi jako to: sporządzaniem planów, 
anszlagów, przygotowaniem dowodów do ubezpieczenia od ognia, 
zaprowadzeniem w domach już gotowych wszystkiego tego co do 
komfortu przyczyniać się może, to jest: oszczędniejszęgo ogrzania, 
rozprowadzenia wody, zlewów, urządzeniem waterklozetów, wen- 

„ | tylacyi, dzwonków pneumatycznych i elektrycznych, it. p. 


FABRYKA E 
"=> ۷۸ 
MAŁECKIEGO 


w WARSZAWIE, ulica Aleksandrya na Sewerynowie Nr. 2779 (nowy) 12. 


یی _ وی 


Dostawca Fortepianów do Konserwałorym Muzycznego Warszawskiego, 


Wyrabia fortepiany z różnemi mechanikami od Rs. 330 do 1,000, 
Wszelkie zawiadomienia listowne wykonywa jak najspiesznićj. 


۳۳ 
WELK SK 
ZEGARÓW 


ZEGARKÓW. 


W WARSZAWIE. 


EG 1 
WŁASNA 


FABRYKA 


LEGARKÓW 


W SZWAJCARII 


M. J. AUGUSTYNOWICZA 


W WARSZAWIE, v 
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr. 9 dom dawnićj Beyera. 


Poleca: 


GŁÓWNY SKŁAD ZEGARKÓW na całe Cesarstwo Rossyjskie i Królestwo Pol- | 4 
skie WŁASNEJ FIRMY FABRYKI W LOCLE w Szwajcaryi oraz wielki wybór zegar- 
ków złotych i srebrnych z najcelniejszych fabryk Genewskich. 

" ŁANCUSZKI I DEWIZKI ZŁOTE najróżnorodniejszych nowych fasonów w wiel- 
kim wyborze. 

ŁANCUSZKI I DEWIZKI SREBRNE (nowość) 100 różnych fantazyjnych fasonów 
od skromnych do bardzo wytwornyćh. 

WIELKI WYBÓR kluczy złotych i srebrnych prawdziwych Genewskich oraz 
kluczy bregetowskich fantazyjnych fasonów różnych fabryk. 

۱ PAZ HURTOWY I DETALICZNY paryzkich dewizek i łańcuszków imita- 
cyjnych. 

SKŁAD HURTOWY I DETALICZNY zagarów francuzkich ściennych, owalnych 
i okrągłych, regulatorów sprężynowych i wagowych, (najróżnorodniejszych fasonów szafy) 
ZEGARY STOŁOWE, gabinetowe, podróżne, budziki i t. p. od najniższych cen. 

Pracownia do reperacyi zegarów i zegarków wszelkich konstrukcyi pod zaręcze- 
niem za dobre i regularne chodzenie tak reperowanych jak i każdćj nowo nabytój sztuki 
do roku bezpłatnie. 


Ceny nizkie siałe. 


(Na żądanie magazyn wysyła cenniki franco). 


Rękodzielni- 


czych i wszelkiego rodzaju 
do użytku technicznego. 


Toaletowych, Gospodarskich, 


Fabrycznych, 


ALKKNANDRA FEJNTA 


W WARSZAWIE | 
przy ulicy Senatorskićj Nr. 467 wprost parafii św. Antoniego. 


FABRYKA 


PERFUM I MYDEŁ TOALETOWYCH 
JULJANA ADOLPH 


w WARSZAWIE, ulica Święto-Krzyzka Nr. 22. 


Posiada znaczny wybór Perfum oryginalnych Francuzkich i Angielskich 
z najcelniejszych Fabryk; 1 toaletowych w różnych gatunkach, 
z których na szczególną uwagę zasługuje Wiedeńskie mydło glice- 
rynowe płynne, nadające delikatność i białość cerze, użyte zaś z sokiem cy- 
trynowym oczyszcza głowę z łapierzu; niemnićj Mydło do prania per- 
fumowane, niepozostawiające w bieliźnie żadnego nieprzyjemnego odoru, cena 
którego bardzo przystępna, gdyż 32 funty (kamień) wyrównające w użyciu 5O0 funtom 
zwyczajnego, kosztuje tylko rs. 3 kop. 90, orz Mydło glicerynowe 
białe, udelikatniające cerę i wyrabiane li tylko w mojćj fabryce. 

Pomady i olejki do włosów, F'iiksatoary, Cream 
do golenia Odontina zwyczajna i angielska, ostatnia przeciwko bólo- 
wi zębów; Vinaigre de toilette, Eau Athenienne, Eau 
de Menthe, Eau de vie dc Lavande; Poudre de riz 
Welonutine Woda kolońska własnego wyrobu, oraz oryginalna, 
Johann Maria Farina „Jiilichs Platz Nr. 2. — Tudzież 


m 


oz = 
p لے‎ A o A 


wiele innych przedmiotów do toalety damskićj i męzkićj potrzebnych jako to: 
szezotki do włosów, zębów i paznogcz grzebienie rogowe, szyldkretowe 
i z kości słoniowćj; puszki metalowe do pudru, szczotek i do mydła; | 
biżuterye francuzkkie prawdziwe szyldkretowe i imitacye szyldkretu; 
pudełka napełnione perfamami, mogące sty 0 na podąrek 
w dniu imienin lub kolendę i t. p. wiele innych przedmiotów. 

Zakład ten jakkolwiek krótko dopiero egzystujący zyskać potrafił uznanie Szano- 
wnéj Publiczności jako też PP. Handlujących miejscowych, z Prowincyi i z Cesarstwa; 
licznem bowiem zaufaniem zaszczycony został, za które dziękując polecić się ma zaszczyt 
i nadal Szanownój Publiczności z tém nadmienieniem, iż wszelkie obstalunki z Prowincyi 


i Cesarstwa jak najakuratnićj i najspiesznićj uskuteczniane będą. 


INTROLIGATORNIA 


Przy ulicy Żabićj Nr. 4 nowy w Pałacu hr. Ordynata Zamojskiego, najpićrwszy ۵6 45 lat 

znany Zakład gotowych liniowanych ksiąg buchalteryjnych, oraz papićru do pisania nut, 

kajetów it. p. Liniuje zarazem papićr podług wszelkich żądanych wzorów po cenach umiar- 
kowanych. 


| 
WILHELMA KREUSCH. 


OBUWIA MECKIEGO I DAMSKIEGO 
FRANCISZKA HERMANN 


| W WARSZAWIE. 
۱ 


A > 
ulica Senatorska Nr. 467b naprzeciw kościoła §-go Antoniego, w domu W-go Galle. 


MAGAZYN 
| 


| FABRYKA I MAGAZYN 


WYROBÓW SREBRNYCH 
LUDWIKA NAST ۱ 


w Warszawie przy ulicy Danielewiczowskićj pod Nr. 495a (2 nowy). 


| 


Posiada gotowe wyroby, przyjmuje wszelkie obstalunki jako tóż reperacye i odnowienia, 
oraz nabywa srebra po cenach kursu. 


MAGAZYN OBUWIA 
EDWARDA ROSSBATM 


w Warszawie, przy ulicy Przejazd wprost Długićj Nr. 65374. 
oook 


| .| کت سس 


Nr. 41 dom L. hr. Krasińskiego. 


wszystkich miastach Gubernialnych i wielu 
Powiatowych Królestwa Polskiego. 

W Cesarstwie: w Peźersburgu Główny skład 
u Braci Golde, Stolarnyj pereułek Nr. 10, oraz 
we wszystkich Aptekach i Składach Apte- 
cznych; w Moskwie: Gł skład w Aptece For- 
brichera na Petrowce; znajdują się także we 
wszystkich Aptekach i Składach Materjałów 
Aptecznych. Sprzedają się również prawie we 
wszystkich Gubernialnych i większych mia- 
stach w całéj Rossyi. 

Główne Składy za Granicą w Paryżu u A. 
Ciborowskiego rue de Beaux Arts Nr. 10,— 
w Wiedniu w Apt. Pserhoffera - Singerstrucz 
Nr. 15, — w Berlinie u Fr. Schwartzlose Lei- 
pziger Strasse Nr. 56, — w „S/ockhołmie u Holm- 
blata Blasiiholmstrog Nr. 12 — w Konstanżyno= 
polu u A. Alberto, — w Peszcze u Mocznika L. 
Deakgasse Nr. 12, — w Kolonii u Rauschen., — 
we Lwowie u Mikulascha. — w Krakowie w Apt. 
Trauczyńskiego, — w Posnamiu w Apt. A. 
Pfuchla — w (Fnieśnie u Szumana i w wielu 
innych miastach Europy—w Ameryce w Wir- 
gtnii u Proffesora Uniwersytetu L, J. Boeck. 
w Egipcie w Katrze u L. Berigny. 

Ceny Iśropli i Eliksiru są stałe, na 
pudełkach i na flakonach z Eliksirem druko- 
wane, stosownie do monety kraju w którym 
są sprzedawane, w Warszawie i Cesarstwie: 
duże pudełko z 3-ma środkami Rs. 2 kop. 50; 
średnie pud. z 3-ma środ. Rs, 1 kop. 25; — ma- 
łe pud. z 2-ma Środk. Rs. 1, Ceny flakonów 
z Eliksirami Rs, 1 i pół, 2 i 3 rs. 


GŁÓWNY SKŁAD. 


KROPLI AMERYKANSKICH I KLIKSIRU 


OD BÓLU ZĘBÓW 


IPPOLITA MAJEWSKIEGO 


kich znaczniejszych Aptekach, również we | 


2 
3 - + 


w Warszawie, ulica Królewska 


Mając pozwolenie od Departamentu Medycznego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z 16-go Listopada 
1874 r. za Nr. 9222, na wyrabianie i sprzedaż 
Kropli Amerykańskich od bólu zębów mojego 
wynalazku, czuję się w obowiązku zawiadomić 
osoby interesowane, a szczególnićj Panów Oby- 
wateli Ziemskich, oddalonych od miast, iż Kro- 
ple moje leczą nietylko cierpienia zębów, ale 
różne reumatyzmowe i od przeziębienia po- 
wstałe bóle twarzy, uszu i głowy, o czem mia- 
łem sposobność przekonać licznie zgłaszającą 
się do mnie i cierpiącą Publiczność na wysta- 
wach: w Petersburgu w 1870 r, w Moskwie 
w 1872 r, w Wiedniu 1873 r. i w Warszawie 
w 1874 r. 

Krople Amerykańskie i Eliksir były analizowane 
przez znanych w świecie uczonych Chemików 
i Proffesorów Uniwersytetów, którzy wydali 
opinję, iż Krople Amerykańskie i Eliksir, nie 
zawierają żadnych szkodliwych pierwiastków, 
ale przeciwnie, składają się z samych wzma- 
cniających i uzdrawiających części, i dla tego 
w każdym familijnym domu powinny się znaj- 
dować. 

Szybkie rozpowszechnienie tego środka, pra- 
wie w całym świecie jest dowodem przekony- 
wającym, że Krople Amerykańskie i Eliksir, 
oprócz łatwości w zastosowaniu przynoszą cier- 
piącym pożądany skutek. 

Krople Amerykańskie i Eliksir sprzedają się w mo- 
im mieszkaniu: jak wyżćj, a także w Składach 
materjałów Aptecznych PP. Galle, Mrozow- 
skiego, Spiessa, W yszomirskiego i we wszyst- 


۲ T STRAKACZI SYN | 


Firma egzystująca z roku 1835 przy ulicy Miodowéj Nr. 485 (12) w Warszawie, 


ie ulega wątpliwości, że dla osób kupujących, pożądanem a nawet niezbędnem jest, posia- 
danie E oO sila do firmy, z którą wchodzą w stosunki, zaufania któreby kupującemu dato 
pewność, że nabywa towar odpowiedniego gatunku w stosunku do ceny jaką za niego płaci, wiee 
pewni jesteśmy, że firma nasza w ciągu 40-to letnićj egzystencyi, zyskawszy sobie chlubne مرواب‎ 
rzetelności, śmiało posłużyć może za rękojmie dla wszystkich którzy na brak takowój utyskiwa 
و‎ is E trzy gałęzie naszago handlu, uprzejmie prosimy o łaskawe zwrócenie uwagi 
na każdą z osobna, gdyż każda będąc odpowiednio zaopatrywana w towary znajpierwszych zagranicznych 
fabryk, posiada specjalnie wykwalifikowanych ludzi i jest zdolną zadowolnić najwymagańsze życzenia. 

Fabryka i Magazyn ubiorów Kościelnych. 

Gotowe apparata kościelne: Kapy, Ornaty, Dalmatyki, Stuły, Bursy. Bielizna kościelna: Alby, 
Komże, Rokiety Korporały, Pusyfikaterze i t. d. Hafty złotem i srebrem, wszelkie materye, taśmy, 
frendzle galony, torsady, sznurki na sztuki i łokcie. > 

: Bielizna męzka i prawdziwe Holenderskie płótna. 

Koszule męzkie patentowanego kroju dokładnie odszyte, z materyałów doborowych trwałych od rs. 1 
do rs. 1 kop. 85 i webowe od rs. 2 do rs. 8 za sztukę, kalesony, chustki do nosa, ręczniki, prześcieradła, 
kołnierze, mankiety, szelki, spinki, krawaty najrozmaitszych fasonów z pierwszych Paryzkich i Lon- 
dyńskich fabryk. | 

Główny i wyłączny skład prawdziwych Sosnowych wyrobów i Preparatów. 
Najlepszy środek dla cierpiących na Reumatyzm, Atretyzm, Przeziębienie, Ból w kościach it. p, 

Kaftaniki, kalesony, pończochy męzkie i damskie, skarpetki, czópki, rękawiczki, szlafmyce, 
flanela sosnowa na łokcie, wata do obkładania, włóczka sosnowa do drutowćj roboty, olejek so- 
snówy do wcierania i odświeżania powietrza, pomada Sosnowa, ekstrakt do kąpieli, mydło ۰ 
toaletowe i do prania,—szczegółowy opis w Cenniku wysyłającym się gratis. 

T. Strakacz i syn. 


OBUWIA MĘZKIEGO 
J. MAREK 


w Warszawie ulica Bielańska Nr. 609. 
Magazyn ten zaopatrzony jest w gotową robotę oraz przyjmuje wszelkie reperacye. 


` GŁÓWNY SKŁAD MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH STOLARZY 


W WARSZAWIE 
przy ulicy Tłomackie pod Nr. 570/1 w b. Hotelu Wileńskim. 


E‏ یس تسده 


FABRYKA WYROBÓW 
METALOWYCH I LAKIEROWANYCH 


KAROLA MATERA 


ZAŁOŻONA W ROKU 1828 
w WARSZAWIE, przy rogu ulicy Smolnej i Nowego- Światu Nr. 1290 (12). 


BYYRARIA: 


Brązy, Lichtarze, Świeczniki, Żyrandole, Figury Chrystusa, Krucyfiksy, Kandelabry Kościelne, (ymhorya, 
Chrzeielnice, Kropielnice, Krzyże i Latarnie do processyi, Laski dla Szwajcarów i Żelazka do opłatków. 

Łóżka, Łóżeczka i Kołyski proste i ozdobne, stałe i składane; Ławki, Meble żelazne ogrodowe i po- 
kojowe, Umywalki i t. p. 

Odlewy artystyczne, galanteryjne i pamiątkowe: Kopie Pomników, Płaskorzeżby, Popiersia i Posążki, 

Przyrządy do kąpieli i do grzania wody w wannach, Kapiele parowe, Prysznice stałe i podróżne, 

Sprzęty ogrodnicze i domowego użytku, Kraty kute do wycierania nóg. 

Lodownie pokojowe, takież Kuchnie na nafcie lub węglach; Kuchnie Norwegskie; (przyrząd wyło- 
żony złym przewodnikiem, w którym potrawy, wstawione po jednorazowem silnem zagotowaniu, nabyłem 
ciepłem się dogotowują. Na odwrót przyrząd ten, nie dopuszczając ciepła, sam lub z użyciem małej ilości 
lodu, stanowi lodowniczkę pokojową). 

Kierznie atmosferyczne, oraz Przyrządy do studzenia mleka i zbierania śmietany. 

Przedstawki i Zasłony kominkowe, Koszyki i Nosze żelazne do drzew, Pralnie samodziałające (w któ- 
rój woda samem działaniem ciepła nieustannie przez bieliznę przepływa). 

Trwnny metalowe w 11-u wielkościach i 5-u odmianach, różniących się tylko pod względem ozdób. 

Zabawki dla dzieci, Architekturki, Łamigłówki, Loteryjki, Gry umysłowe i towarzyskie, Szachy 
odlewane, przyrządy do Gimnastyki Amerykańskićj z 5-a tablicami i broszurką objaśniającą 117 ćwi- 
czeń. Huśtawka Norwegska do rozbierania, (zajmuje w podstawie 4 lokcie w kwadrat, zalem używaną być 
może w pokoju, buja się bez obećj pomocy), 


Wyroby te sprzedają się po cenach stałych 
w składzie fabrycznym HJ. KNOL Czysta Nr. 638 (b). 
Sprzedaż hurtową kupcom i do (esarstwa uskutecznia sama fabryka, 
Na zamówienia wylzonywają się: 


llerby i litery odlewane oraz blaszane i wszelkie Medale Wystawowe. 

Łóżka żelazne i Sprzęty wszelkie dla Zakładów f Szpitali, 

Ogrodzenia do kląbów; Sztachety, Balkony i Bramy z żelaza kutego. 

Odlewy wielkie z brązu i cynku: Pomniki, Nagrobki, Wazony i t. p. ozdoby do budowli. 

Tablice wszelkie z malowanemi, odlewanemi wypukło-z jednćj sztuki, lub prasowanemi napi- 
sami dla Władz, Zakładów wj tów i i Handłów. 

Roboty do Budowli: Kule i Krzyże złocone na kościoły, Piorunociągi, Okucia ozdobne z brązami, 
*Szprose, Pręty i Kratki mosiężne do szyb, Wentylatory, Dymożery. Ozdoby lane do robót stolarskich, dla 
budowli i wystaw sklepowych, t. j. Akretery, Ażury do filungów, Kapitele, Kroksztyny, Glowy w płasko 
i wypakłorzeźbie, Rozety, Gzemsy i Kamy ozdobne. 

Wszelkie roboty Blacharskie i Konwisarskie, 

Zamówienia na powyższe przedmioty wymagające wiadomości technicznych i porozumienia się 
z obstalującymi, przyjmują się jedynie w kantorze samćj Fabryki. 


۱ PAPIERU 
MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH, RYSUNKOWYCH 


1 TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


BEONAWSKIECI 


WŁADYSŁAWA 


w Warszawie, przy ulicy Miodowćj Nr. 497e w domu Buynego. 


Zaopatrzony zawsze W jak największy dobór rozmaitych Nowości Galanteryjnych 


francuzkich, angielskich i wiedeńskich, oraz najkompletniejszy wybór Materjałów 
Piśmiennych i Rysunkowych, a mianowicie: 


łowe, postumenty do Zegarków, Piaseczniczki, Popielniczki 
it.p., drobiazgi biórkowe, Portefeuille safianowe do noszenia 
papierów, Bivoiry i portefeuille do ۰ 

Pugilaresy safianowe.—Notyski i porte billet. 

Portemonetki w wielkim wyborze, 

Woreczki zamszowe skórzane w wielkim wyborze. 

Wielki wybór Porte cigares angielskich z grubćj skóry, wie- 
deńskich skórzanych i francuzkich, z kości  szyldkretu. 

Necessaiz'y i toalety podróżne męzkie i damskie. 

Neęessniz'y do robót damskich, atakże różnorodne negessaiz'ki 
z robótkami do podróży a również w fasonie Albumów, lub tćż 
w połowie z albumem i muzyką, 

Cygarniczki piankowe, fajki i cybuchy. 

Worki skórzanne podróżne i Teki. 

Parasole, Laski i Szpicraty. 

Obrazy olejne. 

Medaljony bas-relief, 

Wyroby z porcelany, Wazony, figury do gabinetów, talerzy 


Papier wszelki z fabryk krajowych po cenach stałych fa- 
brycznych. ۱ , : = 

Papier wszelki x fabryk zagranicznych po najprzystępniej- 
szych cenach. „i 6-6 : A 

‘Papier listowy i koporty francuzkio i angielskie z pięknemi 
kolorowemi cyframi, herbami i dowizami. 1 i 

Papier listowy kolorowy paryzki zwany Canellć, papier an- 
gielski matowy, oraz koperty چا‎ TWA 

Papier listowy z firmami Kupiec . 

listowego w pudełkach od 50 kop. do 1 rs,‏ یی اف یت 

Wielki xapas piór stalowych, Osadek, Ołówków Fabera, 
Scyzoryki, Nożyczki, Linje i Skorosuszniki, 

Książki do kopjowania listów. | 

Książki handlowe oprawne. | 

Maszyny do kopjowania listów. 9 

Atrament i inne utensylja kaneellaryjne: 

Papier na Conto Courenti i rozmaite szemata biórowe. 

Bilety wizytowe litografowane od rs. 1 kop. 50 za 100 sztuk. 


Bilety wizytowe drukowane, 4 la minuto 100 sztuk 76 kop. |do biletów wizytowych, Flakonów i flakoników do perfum. 


Wachlarzy drewnianych teatralnych i balowych jedwabnych 
i z kości słoniowćj. > 

Wody kolońskićj prawdziwćj; Octu tnaletowego. 

Woda pod nazwiskiem Balsam roślinny, do utrzymania wło- 
sów w zdrowiu i przywracania siwym włosom koloru pierwo- 
tnego, 

_ Perfumy francuzkie i angielskie w wielkim wyborze, oraz 
Olejki pomady i wody toaletowe Pinaud'a. 

Wstążka pachnąca do kadzenia. — Eau da Pierre do zębów 
oraz proszek i pasta do czyszczenia zębów. 

Woda kryształowa do czyszczenia plam. Mydła ang, tab. 25 k. 

Woda i lampki do kadzenia. 

Szczoteczki, Grzebienie į szezotki do sukien. 

Przybory do znaczenia bielizny nowe bardzo praktyczne, 

Pudełka drewniane do rękawiczek, cukru, perfum oraz herbaty 

Lusterka składane i tonletowe, wyroby z Nowego złota, bro- 
sze, kolezyki, spinki do mankietów i gorsu, klamry do pasków, 
piękno imitacje pereł, brylantów i t. p. 

Wyroby z czarnego żetu (jest), brosze, kolczyki, spinki, 
klamry, Naszyjniki, Medaljony oraz Łańcuchy. 

Wszelkie wzory rysunkowe, przybory piśmienne, farby 
Reiszefigi. Ecritoir'y, Globusy, Kajeta, Albumy i rozmaite inne 

ożyteczne rzeczy. 

Nakładem Składu wyszło i jest do nabycia: 

1. Wzory Kaligraficzne. 

2. Mappa Europy. 

3 Loteryjka Chronologiczna. 

4. Loteryjka Jeograficzna. 

5, Notatki dzienne na cały rok, 

6. Regestra gospodarskie układu B. Aleksandrowicza nakła- 


i i lotny zapas materyałow biórowych i kan- 
وت‎ rak ی‎ E rzeczy nagromadzonych 
pozwala największe bióra i zakłady handlowe zaopatrywać we 
wszelkie potrzeby kancellaryjne i dopełniać najdokładnićj do- 
staw stałych i rocznych. 

Nakładem składu a układu B. Aleksandrowicza wyszło no- 
we wydanie wszelkich Regestrów gospodarskich. 

Utensylja dla Techników. 

Papier rysunkowy Wathmana ang. i hollenderski wszelkich 
formatów oraz rolowy, 

Papier Sekcyjnym zwany, dla Jeometrów zastosowany do 
wielkości stolika jeometrycznego. : 

Papier kratkowany a in Sagene na projekta dla Inżónierów 
Dróg Żelaznych. 4 

Papier niwelacyjny i projektowy. o SEA 

Reiszefigi, Grafiony, Cyrkle, Linije okute, Ekierki, Linijki 
2 podziałką, Rajszyny, Kalka papierowa 1 płócienna nngielska. 
Miary taśmowe z podziałem setuym, miary składane, kościane 
i drewniane z podziałem na metry, arszyny, sażenie łokcie i t. p. 

Farby miniaturowe angielskie i francuzkie do planów i Pendzle. 

Oddział dla techników z równą dokładnością zaopatrzony we 
Wszystkie najwyszukańsze artykuły. h 

Ołówki do kopjowania nowego wynalazku; które możya 
używać do pisania i rysowania jako ołówek oraz w podróży 
jako atrament. Sposób użycia dołącza się przy sprzedaży. 

Rozmaite towary. 

Ramki i Ramy do fotografij i portretów. 

Albuny do fotografij, od rs. 1 do 30 rs. za sztukę, 

Przybory brązowe, żelazna, marmurowe, i drewniane na 


biórku męzkie i damskie, jakoto: Eeritoiry, Lichtarze, presse | dem składu ۰ 


papier, rozliczne Termometry stołowe, Kalendarz6, datniki sto- 


Niepodobna tak wielkićj ilości różnorodnego zbioru towarów, które sią odnoszą do składu Papieru i Galautesji yć 
saé, ale w takowe skład Jest zawsze zaopatrzony i na żądanie chętnie szczegółowy spis z cennikiem udzieli, > 


Kupującym en gros stosown y rabat odstępuje. Obstalunki na prowincją i do Cesarstwa z dokładnością i pośpiechem dopełnia. 


g 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 7 dom dawnićj 0 
posiada jedyna w Królestwie sprzedaż maszyn z własnej fabryki 


POLLACK SCHMIDT 


po cenach następujących: 


nożne tańsze Adler stolik rs, 40 skrzynka rs. 45. w maszyny ręczne wszelkich gatunków i fabryk (dwadzieścia 
droższe la Silenciese „  „ 5 » „ 60 szkatułka kilka rodzai) czółenkowe i szpólkowe 
rs. 65 półbiórko rs. 75 biórko rs. 120. w skrzynkach i bez od rs. 15 do rs. 38. 
ręczne najlepsza w świecie tak u nas ulubiona maszynka Zapewnia bezpłatną reperację w ciągu lat dwóch od 
Germania rs. 40.—Taż samą jako nożna i ręczna sto- | daty kupna maszyny. — Uskutecznia reperacje wszelkich | 
lik rs. 55 skrzynka rs. 60 szkatułka rs. 65, systemów i sprzedaje wszelkie przybory jak: nici, igły, ۱ 
Oprócz tego ی وه‎ jest stale: oliwę, jedwab i t. p. 
w maszyny nożne: Sys: eler Wilson z najlepszych fa- Agentury na prowincyi są dotąd w następujących 
bryk Berlińskich Bilefeldskich i innych | miastach utworzone: E 
w cenie od rs. 30 i wyżéj. w Radomiu Wny Stanisław Zukowski. 
sys: Singera lit. A. rs. 38 Medium rs. „ Petrokowie » Edmund Tchórzewski. 
42 cała żelazna rs. 56, „ Lublinie وو‎ Leon Zaleski. 
sys: Grover Backer krawieckie rs. 40 ca- ور‎ Częstochowie „ A. Lewkowicz. 
ła żelazna rs. 50 Hove amerykańskie „ Włocławku » 8. Michsam. 
A: 55 B. 60 O. 65. „ Sieradzu „ Kossakowski. 
czapnicze od 35 do 40 „ Kownie „  Jastrzembski. 
szewckie Ortha od 75 do 110 „ Humaniu » WŁ. Chłopicki. 
W INNYCH ZNACZNIEJSZYCH MIASTĄCH POSZUKUJE SIĘ AGENTUR 
A. Kozerski. 
Krakowskie-Przedmieście Nr. 7. w 


NOWO ZAŁOŻONA 


FABRYKA KOPERT I MASZYNA POŚPIESZNA DO BILETÓW WIZYTOWYCH 


H. J. RUNDO. 


w Warszawie przy ulicy Tłumackie pod Nr. 643 (8 nowy). 

Urządziwszy fabrykę, na sposób pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych, zwie- 
dzanych przezemnie w Paryżu i Londynie, mianowicie: sprowadziwszy maszyny najnowszćj i najle- 
pszćj konstrukcyi, tak do druku jak i do kopert, i zaopatrzywszy się w znaczny zapas wszelkiego 
gatunku papióru zagranicznego i krajowego, jestem w możności zadosyć uczynić wszelkim wymaga- 
niom PP. Handlujących pod względem dobroci materyału, dokładności w wyrobach i przystępnćj ceny. 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI LINIOWANYCH KSIĄG HANDLOWYCH 


ORAZ 


FABRYKA PIECZĄTEK GUMOWANYCH 


G. MAJ BA UMA. 


przy ulicy Dantelewiczowskićj Nr. 4. 


iada gotowe Księgi Buchalteryjne linjowane, Książki do kopiowania listów, Bloknoty, Re- 
۱ jestra do ielieny i t. p. Wyrsbia różne pieczątki gumowane dla PP. Aptekarzy, Dystylatorów, 


Cukierników, i do każdego interesu zastosowane, przyjmuje wszelkie obstalunki do fachu mtroliga- 


torskiego odnoszące się i takowe wykonywa w jak najkrótszym czasie i po nader umiarkowanćj cenie. | 


0۳ W MIESIĄCU LISTOPADZIE R. Z. 1875, RI 


OTWARTYM ZOSTAŁ 


w Warszawie na KHrakowskiem-Przedmieściu, obok skweru Ronstan- 
tynowskiego, w domu Mascymiliana Fajansa Nr. 32, 


ZAKŁAD POD NAZWĄ: 


KĄPIELE RZYMSKIE, 


Z dawna już było pożądanem, aby podobnie, jak to ma miejsce w większych 
miastach europejskich, mógł powstać w pośrodku Warszawy urządzony na większą skalę 
ZAKŁAD KĄPIELOWY, wszelkim warunkom potrzeb społecznych i wymaganiom postę- 
pu odpowiadający — i właśnie też zakład taki, już do użytku publicznego otwarty, z po- 
kwięceniem znacznego kapitału urządzony został w miejscowości i pod nazwą wyżćj 
wzmiankowanemi. 

Obszerność lokalu i dogodność rozkładu, gust, komfort i wytworność w umeblowaniu, 
obszerne wanny polerowane z kararyjskiego marmuru i obok nich umywalnie z aparatem 
bieliznę ogrzewającym, woda wiślana filtrowana z wodociągu miejskiego, oświetlenie, wen- 
tyllacja i ocieplenie podług najnowszych systemów, nowość utylitarnych i sanitarnych ką- 
pielowych urządzeń, architektoniczne ornamentacje z praktycznością połączone, położenie 
miejscowości W pośrodku i najpiękniejszym otwartym punkcie miasta, — i wreszcie ceny 
jaknajmożliwićj uprzystępnione, oto są główniejsze fakty, które za zakładem tym wido- 
cznie przemawiają. 

Wyszczególnienie główniejszych działów zakładu, bliższe da o jego rozgałęzieniu wy- 
obrażenie: 

1) Sala wstępna (Salle d'attente). 

2) Kąpiele wannowe dla dam osobno i dla mężczyzn osobno. 

3) Łażnia parowa ogrzewana dowolnie siłą najczystszćj pary bezpośrednio 
z rozpalonych kamieni otrzymywanćj, z ławami kamiennemi i po- 
dręcznemi prysznicami wody ciepłćj i zimnćj. 

4) Łaźnia rzymska, ogrzewana świeżem gorącem powietrzem bez pary w tem- 
peraturze wysokiej, rozbudzającćj transpirację, w pośrodku z fontanną 
dla odwilżania atmostery. Łaźnia rzymska w sposób, jak tu urządzo- 
na, jest rzeczywistą nowością; w wielu cierpieniach nader pożyteczna 
i przez lekarzy zagranicą, jako środek kuracyjny uznaną została. 

5) Sala prysznicowa, w którćj przyrządy formą półokrągłych altan tryskają 
setkami strumieni w dośrodkowym kierunku; inne systemu zwyczaj- 
nego, inne znów są wytryskami tuszującemi z możnością dowolnego 
kierowania silnym prądem wody i w SA temperaturze, 


Ceny następujące: 


a) Bilet do kąpieli wannowćj. . . . ۰ . rs, — kop. 50. 
Abonament KE weś gADIETOTYWNY YW WOJ ||| 

b) Bilet do łaźni parowćj z możnością użytkowania zara- 
zem łaźni rzymskićj L ۰ o ۰ 2 1 4 1 1 y= و‎ 60. 
Aent. 2 4. dam «wow oi z tw ia EO TA BIE 
©) Bilet do sali prysznicowćj. ۰ « + + s 1 2 1 1 p = mo 20. 
Abonament . . . . pom w ۰ 


d) Za użycie łaźni parowćj łącznie z łaźnią rzymską przez 
osobne towarzystwo (do 6 osób) przy wcze- 
snem zamówieniu za czas 1'*/» godziny. . ۰ „ 5 — 

nna‏ سس ی 
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WYKAZ ALFABETYCZNY ULIC MIASTA WARSZAWY. 


Stara ۰ 
Stawki 40, 41, 42, 44. 

5-to Jańska 1. 
gło Jerska 37, 38. 

-to Krzyz. 24, 25, 26, 27. 
Szczygla 55. 
Szkolna 26. 
Szpitalna ۰ 
Szymanowska 39, 
Tamka 54, 
Tłomackie 10, 11, 12, 13. 
Topiel 54, 
Trębacka 12. , 
Twarda 19, 20,2], 29, 
Ujazdowska 35, 36, 37, 57. 
Waliców 20, 21. 
Wałowa 38, 
Warecka 24, 26. 
Widok 31. 
Wiejska 36. 
Wielka 27, 28, 30, 33, 37. 
Wierzbowa 8, 11, 
Wilcza 35, 36. 
Wiślana 52. 
Włodzimierska 7, 25. 
Wolność 49, 
Wolska 58, 59, 60. 
Wronia 15, 16, 17, 18, 22, 

24, 
Wróbla 54, 55, 
Wspólna 32, 33, 34. 
Wójtowska 89. 
Za rogat. Belweder. 58. 
Za rogat. Jerozolimskiemi 
91, 22, 31, 33. 

Za rogat Powys. 6 


Zaokopowa 44. 

Zajęcza 54. 

Zakątna 39. 
Zakroczymska 6, 38, 39, 
Zapiecek 1, 3. 

Zatyłki 16. 

Zgoda 30, 

Zielna 25, 26, 27. 
Zimna 16, 

Złota 29, 30. 

Zródłowa 50, 51. 

Żabia 16,17, 

Żelazna 14, 15, 16, 20, 21, 
. 22, 23, 29, 30, 48. 
Żurawia 32, 33, 34. 
Żytnia 49, 59. 


Os- 


Targowa 62, 63, 65. 
Wileńska 65. 

Wodna 61. 

Wołowa 62, 63, 64. 
Ząbkowska 61, 63, 64, 65. 
Zupna 64, 


Nowy-Świat 23, 24, 25, 37. 

Nowy-Zjazd do rzeki Wisły 
6, 51. 

Obożna 53. 

Ogrodowa 14, 15. 

Okrąg 55. 

Ordynacka 25, 54, 55, 

Orla 13, 14. 

Pańska 22, 23, 24. 

Pawia 44, 45, 46. 

Piekarska 3. 

Piesza 39, 

Piękna 27, 36, 37. 

Piwna 3, 3. 

Piac $. Aleksandra 24, 32, 
34, 35, 36. 

Plac Grzybowski 19, 20. 

Plac Krasińskich 10, 38. 

Plac Saski ۰ 

Plac Dz. Jezus 25. 

Plac Warecki 26, 

Plac Witkowskiego 21. 

PI. za Żelaz. Bramą 7, 17. 

Podwal 3, 9, 10. 

Pokorna 40, 41. 

Powązkowska 60, 61, 62. 

Prosta 21, 22, 24. 

Przejazd 10, 12. 

Przechodnia 17. 

Przyokopowa 44, 60. 

Przyrynek 39. 

Ptasia 16. | 

Radna 52, 53, | 


NN‏ ااال ا س 


Rozbrat 57. 
Rybaki 39, 49, 50. 
Rycerska 5. 
Rymarska 8, 13. 
Samborska 39. 
Senatorska 8, 9. 
Sienna 22, 29. 

órzana 17. 
gl a 5, 6. 

lizka 27, 28, ۰ 

Smocza 40, 44, 48, 49. 
Smolna dolna 24, 58, 

— górna 56. 
Smutna 41. 
Solec 55, 56. 
Solna 13, 14. 
Sosnowa 29. 
Sowia 51,52, 
Stare Miasto 1, 2. 
Srebrna 21, 22, 


Jezuicka 2, 4. 
Inflancka 39, ۰ 
Instytutowa 36. 
Kacza 49. 
Kamienne schodki 50. 
Kanonia 2. 
Kapitulna 10. 
Karmelicka 12, 46, 47, ۰ 
Karolkowa 59, 60, 
Karowa 52. 
Kłopot 40. 
Konwiktorska 40. 
Kościelna 6, 39. 
Koszyki 37. 
Kozia 11. 
Koźla 38. 
Krakowskie-Przedm. 1, 3, 
5, 6, 7, 5, 10, 51, 58. 
Krochmalna 16, 17, 18. 
Królewska 7, 19. 
Krucza 35, 36, 37, 
Krzywe-Koło 4, 
Książęca 36, 37, 58. 
Leszczyńska 53, 
Leszno 12, 13. 
Lipowa 52. 
Łucka 21,22. 
Maryańska 20, 23. 
Maryensztadt 51. 
Marszałkowska 19, 26, 27, 
28, 30, 31, 33, 35, 36, 37. 
Marymoncka 60. 
Mazowiecka 26. 
Miła 42, 48, 44. 
Miodowa 9. 
Młynarska 59, 60. 
Mokotowska 34. 35, 37. 
Mostowa 4, 5. 
Malarska 52. 
Muranowska 40, 41. 
Mylna 48. 
Nalewki 10, 41, 42, 43. 
Niecała 11. 
Nizka 42, 44. 
Nowe-Miasto 6, 7. 
Nowogrodzka 32, 33, 34. 
Nowolipie 47, 48. 
Nowolipki 46, 47, 48. 
Nowo-Karmelicka 44. 
Nowomiejska 1, 3, 4. 
Nowo-Senatorska 9, 11. 
Nowowiejska 37. 
Nowowiniarska 37, 38. 


INa przedmieściu Pradze. 


Ratuszna 61. 
St.-Petersburgska 61, 63, 
65. 


Strzelecka 61. 


Sprzeczna ۰ 
Szeroka 65. | 


| 


Krzywa 61. 
Michałowska 65. 
Mizerna 61. 
Moskiewska 64. 
Olszowa 65. 
Panieńska 65. 


Aleksandrya 53, 54. 

Bagatela 37. 

Bagno 24. 

Bednarska 7,51, 52, 54. 

Belwederska 58, 

Biała 15. 

Białoskórnicza 51, 

Bielańska 8, 10, 11. 

Boczna 50. 

Boleść 50. 

Bonifraterska 38, 40. 

Bracka 24, 31, 32, 33, 

Browarna 52, 53, 

Brzozowa 4, ۰ 

Bugaj 4, 50. 

Burakowska 60. 

Ceglana 20, 21. 

Celna 2. 

Chłodna 13, 14, 15, 16. 

Chmielna 24, 29, 30, 31. 

Cicha 54. 

Ciepła 20, 21. 

Czarna 40. 

Czerniakowska 55, 56, 57, 
58. 

Czysta 7, 11. 

Danielewiczowska 9, 11. 

Długa 9, 10, 11. 

Dobra 52, 53, 54. 

Drewniana 54. 

Dunaj szeroki 3. 

Dunaj wązki 3. ۰ 

Dziekania 2. 

Dzielna 44, 46 49. 

Dzika 41, 42, 43, 44, 45, 46. 

Elektoralna 18, 14 15. 

Erywańska 19. 

Fabryczna 57: 

Franciszkańska 6, 38, ۰ 

Freta 5, 6. 

Furmąńska 52. 

Garbarska 50, 51. 

Gęsia 42, 43, 49. 

Gęsta 52. 

Gnojna 17. 

Górna 37, 56, 57. 

Graniczna 17, 19, 20. 

Grzybowska 17. 18, 19, 20, 
21. 

Hoża, 34 35. 

Hrabiego Berga 7. 

Jasna 26. 

Jerozolimska 31, 32, 55 


Aleksandrowska 63, 
Błotna 62. 
Brukowa 65. 
Dębowa 65. 
Dziwna 61. 
Grodziń ska 62, 


Sprostowanie w taryfie domów 
Nr. 1492a/2b Moyho Karol—.1876 Małż, Balińscy.— 2313xviu Ścięgorz Michał. —2318xx Weigle Wilhelm. 


TARYFA DOMÓW 
MIASTA WARSZAWY I PRZEDMIEŚCIA PRAGI, 


według porządku N-rów hipotecznych z dołączeniem nowych policyjnych, tudzież 
oznaczeniem ulic, cyrkułów i nazwisk właścicieli. 


1 2 
ld ی و‎ 1 
3 >| E] Imie i Nazwisko Numer A B Imię i Nazwisko 
Numer FÊ urrca |$ | mięi Nazwi ; in| ULICA | Ś Se: 
hipoteczny |E 3| 5 | Właściciela hipoteczny | 8 3 È Właściciela 
z 3a 2 
س س م س || س ےکک‎ 
۱ 66 | Krak.-Przed. 1/11 | Rządowy 54 32 | Stare Miasto |1/11 | Rydecki Jakób 
2 2 | Śto-Jańska | — | Szpringer Franciszek | „ 55 30 — | Wilezan Michał 
3 4 — — | Plocer Zygmunt 56 28 — Myśliborski Tymot. 
4 = — — | Kośc. Kat, S. Jana 51 96 — — | Makowska Antonina 
5 = — — | Kap. przy kośc. Ś. J. 58 24 — — | Chlebowski Bronis. 
6 — — — | Kośc. N; M. P. Eas. 59 22 = — | Gebaner Augusta 
7 6 =. — | Bractwa Niemiec. 60 20 — — | Wilezan Michał 
8 8 — | Minde Jan 61 18 = — | Grabowski Waleryan 
9 = = — | Plac Rządowy 62a 16 = — | Bajbort Grzegórz 
10 1 | Zapiecek | — Pleszczyńska Fortu, 62b — — — 
11 27 | Śto-Jańska | — | Kabatnik Józef 63 14 = — | Woźniakowski Woj. 
l 12 25 7 — | Franiak Aleks. 64 12 — — | Olszewski Tomasz 
13 23 = — | Owczarski 65 10 p — | Holtz Ludwik 
۲ 14 21 = — | Siefanicki Józef 66 8 — — | Kurczyński Stanis. 
۱ 17 19 = — | Flaszyński Leon 67 6 مس‎ — | Kulewski Stanisław 
/ 16 11 = — | Werner 68 4 — — | Kalewska Petronela 
/ 17 15 = — | Sieczkowska Anna 69 2 — — | Drozdeński Józef 
18 13 = " | Grabska Wiktorya 70 — — — | Frendzel Daniel 
19a 11 — — | Tenenwurcęl Jakób 70a — | Jezuicka — | Magistrat M. Warsz. 
19b — = — | Jakubowska Ant, 70b — ۳ — | Magistrat M. Warsz, 
20 9 — — | Słupski Franciszek 100 1 Celna — | Wielnński Szymon 
21 e = = 5 3 11 3 — — | Miński Feliks 
29 1 — | Naówczyński Józef 72 4 Jezuicka — | Rządowy 
23 5 | Śwo-Jańska | — | Kren Antoni 13 2 — — | Kwieciński Józef 
24 = < kz 0 + 14 1 — — | Rządowy 
۰ 25 3 = __ | Wiśniewska Anna 15 24 Kanonia — | Dziaszkowski Franc. 
26 1 — Słodowski Hilary 76 22 — — | Wilczan Michał 
97 113 | Krakowskie» ZE Szezyciński Andrzćj 77/8 0-18 — — | Migasiński Ludwik 
28 ۱۱1 | Przedmieście Michałowski 79 16 — — | Pągowski Antoni 
29 109 = — | 8-rów Szultzów 80 14 — — | Rządowy 
30 107 r — | Krzemiński Grzeg. 81 12 | = — | Rządowy 
31 105 <= — | Suski Tadeusz 82 10 — — | Pokrzywnicki Wład. 
32 103 = „ ` | Kociołkiewicz Lud, 83 8 سے‎ — | Rządowy 
33 101 — — | Rudert Jan 84 6 — — | Rządowy 
34 — _ | Plae M. Warszawy 85 4 — — | Milewski Jan 
35 I | Staro Miasto | _ | Gołembiewski Józef 86 — — = 3 + 
36 3 د‎ Kuśnierski Marcin 87 2 — — | Rządowy 
37 5 kę — | Sarnowicz Agnieszk, 88 5 | Dziekania | — | Tallat Kełpsz Zofia 
38 7 = — | Kuśmierska Julia 89 3 — — | Rządowy 
39 9 > _ | Krygier Łukasz 90 1 — | Rządowy 
40 11 ن‎ — | Ołtuszewski Feliks 91 6 Piwna — | Niwińska Katarzyna 
i 41 13 = — | Kabatnik Józef 92a 10 — — | Słupski Franciszek 
42 15 mk _. | Kabatnik Józef 92b — — تسم‎ s m 
43 17 = — | Zbikowski Stanisław 93 49 — — | Kwieciński Józef 
44 19 — _ | Majewska Teodozya 94 47 — — | Dąbrowski Aleksan. 
45 21 = — | Baum Emilia 95 45 — — | Powicki Józef 
46 23 = — | Fukier Teofil 96 43 -= — | Czechowska Elżbieta 
47 25 = — | Bolkie Edward 97 41 = — | Rukier Adolf 
48 27 — — | Tyta Marya 98 39 = — | Wierzyński Jan 
49 2 |Nowomiejska | — | Leibglied Dawid 99 37 — — | Gałecka Emilia 
50 40 | Stare Miasto | — | Białowąs Jan 100 35 — — | Lempke Aniela 
51 88 — — | Holtz Ludwik 101 33 = — | Satejner Feliks 
52 36 سم‎ — | Lorentz Józef | 102 31 سے‎ — | Bielawski Szczepan 
| 58 34 — — | Kwiatkowska Julia 103 29 = — | Motylęwska Tzabela 


” 


3 4 
: s 
EA $ | rmięt Nazwisk N ała TAA mięt Natwisk 
Names 5 23 ULICA ki mię i 2 azwis o Numer 55| ULICA (4 | Imięi szwis o 
hipoteczny | 89 | Właściciela hipoteczny | 2.4) Ó | Właściciela 
ZA ۱ m_| ۱ 
Piwna 1/11 | Nawrocki Jan 172 15 |Nowomiejska |1/11 | Bębnowska Rozalia 
105 25 — — | Dobosiewicz Marceli 173 13 — — | Rutkowski Franc. 
106 23 — — | Eldbaum Mordka 174 11 س‎ — | Budzyńska Rozalia 
107 91 — — | Łuczyński Wojciech 175 9 — — | Maj Rafał 
108 19 — — | Wróblewski Józef 176 7 -= — | Rukowski Romuald 
109 17 — — | Kulbicki Antoni 177 5 — — | Wienier Władysław 
110 15 — — | Elżanowki Kazimierz 178 3 — — | Kachnik Roman 
111 13 — — | Albertsztein Szmul 179 1 — — | Kreczyński Błażćj 
112 11 =- — | Skarb królestwa 180 — | Brzozowa | — | Makowska Antonina 
113 9 cz = EE 181/2 2 |Krzywe Kolo | — | Łoś Barbara 
114 0 — | Edelstein 183 4 — — | Święcki Jan 
115 5 = — | Olejkiewicz Marya 184 6 = — | Gralow August SS. 
116 3 = — | Bębnowska Rozalia 185 8 — — | Mroziński Karol 
117 1 s — | Krzemiński Grzegórz 186 10 — — | Wojciechowski Dyo 
118 — |Krak.-Przed, | — | Plac M. Warszawy 187 82 — — | Kokowski Andrzćj 
119 2 | Zapiecek | — | Szymanowska Marya 188 14 — — | Rydecki Jakób 
120 2 | Piekarska | — | Czaplikowski 189 16 — — | Kraszpulski Józef 
121 4 — — | Nawrocki 190 18 — — | Raisfeder Marya 
122 6 — — | Toczyłowski Franc, 191 20 — — | Plac M. Warszawy 
123 8 — — | Bieniecka Kunegun, 192 — — — y وه‎ 
124 10 — — | Otlewski Jan 193 22 =- — | Bębnowski Aleks, 
125 12 = — | Korzeniewski 194 — — — | Zakrzewski Leon 
126 14 — — | Bieliński Michał 194a 24 = — | Han Karol 
127a 16 — — | Müller Julian 195 26 = — | Stempkowska Aniela 
127b 11 =- — | Jasińska Izabelła 196 28 = — | Fuksiewicz Walenty 
128 9 — — | Malczewski Aleksan. 197 3 e — | Wożniakowski Wł. 
129 7 — — | Eberlein Fryderyk 198 1 s= — | Wilski Antoni 
130 5 — — | Nalepiński 199 — = — | Makowska Antonina 
131 9۲ = — | Guralski 200 و‎ | Jezuicka — | Rządowy 
132 1 — — | Wróblewski Józef 201 7 | Brzozowa | — | Lipiński Adam 
133 2 |Dunaj Wązki | — | Kachnik Roman 202 9 R — | Ligdke Jan 
134 4 — — | Skroński Władysław 203 11 — — | Solecka Anna 
135 6 -- — | Skroński Władysław 204 13 = — | Kokowski Andrzćj 
136 8 — — | Zgromadzenia szewc. 205 15 = — | Mał. Rom.i ۱ ۰ 
137 do q4y |11-13 |DunajSzeroki| — | Maj Rafał 206 — = = w"; 
142 Melerowicz Amelja 207a 26 sa — | Dyzmańska 
145 9 = = s 48 207b 23 Bugaj — | Rafeld Lipa 
144 7 — — | Strytomowicz Tom. 2076 = a — n, » 
145 5 — — | Szachmaciński Józef 208 24 | Brzozowa | — | Falencik Kezimierz 
146 3 — — | Wyrożembski Ludw. 209 22 = — | Tompioneri Wainth. 
147 1 — — | Wiechowicz Karol 210 20 — — | Trynk Julia 
148 19 [Dunaj Wązki | — | Szulc Małgorzata 211 16 — — | ۲ Aizyk 
149 12 — — | Heller Haim 212 14 = — | Kleiman Frymenta 
150 13 — — | Kubełko Ignacy 213 — = e » » 
151 Il — — | Fajnberg Zofija 214 12 = — | Wysocki Teodor 
152 9 — سے‎ 88 re Ewa 215 ور .2۱ ج کے سب‎ 
153 7 س‎ — | Srednicki Joel 215a 6-8 a> — | Konheim Majer 
154 5 — — | Rudnicki Walery 215/216b| 5 Bugaj — | Front Judka 
155 3 — — | Siemiatycz Szmul 216c 3 — — | SS. Gutmana 
156 4 [Nowomiejska | — | Gulbiewiczi Śliwiński 217 4 | Brzozowa | — | Chojnacki Teofil" 
157 6 — — | 88. Boneckiego 218ab s: — — | S-rów Zublewskiego 
158 8 — — | Bartz Karol 219 و‎ | Mostowa |2/3 | Małżon. Waszkiewicz 
159 10 — — | Popowicza Atan. 55. 220/1 4 — — | Iberal Icek 
160 12 — — | Tański Franciszek 222 6 — - | Strawiński Piote ۰ 
161 14 — — | Bębnowski Aleksan. 223 8 = — | Ostrowski Antoni 
162 16 -= — | Jung Herman 224 10 — — | Smoliński Józef 
163 18 e; — سوب‎ 225 12 = — | Bonin Wasili 
164 20 3 — | Maj Rafal 226 14 — — | Wróblewski Jan 
165 22 = — | Herbaczyński Wojc. 227 16 = — | Brzeziński Kazim, 1 
166 24 — | Zawadzka Emilia 228 — — ست‎ » n 
167 19 — 7 z Leiba 229 = — = تدم‎ A dać 
1/11) Najfeld Mozes 230 2 = — abrowska Wanda 
16879 = Podwal n, 1 o 207 231 22 — — | PŁ Dąbrowska ۰ 
170 17 |Nowomiejska | — | Szmidt Bronisława 232 24 — — | Grabau Krystian 
۱11 17 — — | Szmidt Bronisława 233 26 — — | Głowacki Ignacy 
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۳1 Í ۱ 1 | 
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z m 
234 23 Mostowa | 2/8 | Lindenfeld Leopold 300b 6 Ślepa 1/1۱۱ Pik Jakób ۳ 
235 30 — — | Tykociner Izrael 301 8 — — | 8-6۷ Kowalskićj 
236 21 — 1۱۱۱ Zawadzka Emilia 302 10 مت‎ — | Rakowski Francisz. l 
237 19 ب‎ — | Kowalewska Barbara 308 -e جت‎ — 0 P ۱ 
2838/9/40 | 17 — — | Głowaki Ignacy 304 12 مت‎ — | Borejszo Konstanty 
241 13 — — | Zagórski Juliusz 305 14 — — | Gronau Ludwik | 
242 sk: sę: = s $ 306 11 [Rynek Nowe-| 2/3 | Rogowski Bolesław 
943 11 zę — | S-rów Gruzińskich 307/8 9 | go Miasta | — | Jolles Fabijan | 
244 9 pa — | Małżonkowie Ferens 309 0 — — | Front Judka 
245 7 23 — | Roszkowski Tomasz 310/11 5 -- — | Nadzieja Izyd 
246 5 = — | Majewska Klara ۰ 312 3 — — | S-rów Nowakowskićj 1 
247a 3 - - | Ozerniejew Mikołaj 313 1 — — | Styczakowska Katar, (ig 
241b 1 — — | Winawer Natan 314 2 — — | KL pp. Sakramentek ۱ 
248/9 2 س‎ 2/3 | Lindenfeld Leopold 315 4 — — | Kopiowski Aleksan. 
250 4 Freta -. ky Karolina 316 6 — — | Mał. Woiniakowsoy 
251m 6—8 — — | Kościół §. Jacka 317 8 — — | Piwoński Jan 
251b — — — | Rządowy 318 10 — — | Gurkau Fryderyk 
k 252 10 ۵ — | Libenau Stanisław 319/20 10 Kościelna — | Samlicki | 
258 12 — — | Sokołowski Ignacy 321 12 — - | Gerluch Krystyan | 
254 = =; za Ź 4 322 = ۹۹ = cm 
255 14 æ — | Tłusty Icyk 4 328 14 — — | Wolski | 
256 16 سے‎ — | 88. Przymusińskićj 324 16 — — | Wilkoszewska Barb. 
257 18 — — | Pytelski Aleksander 326 18 — — | Gebel Fryderyk ۱ 
258 20 — — | 88. Rozenblat Samu. 326 4 | Zakroczym- | — | Glaswein Lewek | 
259 22 — — | Gloger Robert 327 2 ska — | LechnerowiczM. 55. 
260 24 — — | Czajkowski Roman 328 1 | Franciszkań. | — | SS: Krzyżanowski i] 
/ pa 261 26 — — | Pytelski Aleksander 329 25 Freta — | Klemczyński Karol | 
| 262 28 — — | Wrzosek Jan 330 23 — - | Chrzanowski Kazim. | 
263 30 — — | Rebandel Józef 331 21 =- — | Modzelewsor Wład. 
264 32 — — | 55, Rajss Napoleona 382 19 — — | Wissenfeld Matys ۱ 
265 34 — — | Współ. Budzińskich 333 17 — — | S-rów 0 ۱۱ 
266 27 — — | Drzewiecki Stanisław 334 15 — — | Zachs Wilhelm l 
267 — س‎ — M y 335 13 = — | Zandrowicz Boles. | 
268 25 — — | Głowacki Jan 336 11 — — | Wiśniewska Emilia 
269 23 — — | Hirszborg Adam 337 1 — — | Kalinówski Adam 
270 21 — — | Schiwuj Hipolit 338 7 — — | Lange August 
271 19 —_ — | Schiwuj Hipolit 339 5 — — | Szablicki Jan 
` 272 17 — — | Gloger Robert 340 3 — — | Tomaszewscy 
278 15 — — | Brykner Stanisław 341 1 — | Winnicki Zenon | 
274 18 ۳ — | Szwetzer Emilia 342 — — — Rynek Nowego Mias. | 
275 11 — — | Grzybowski Edward 343 2 [Rynek Nowe-| — | SS. Wilskiego Leon. | 
276 9 = — | Roszkowski Floren. 344 18 | go Miasta | — | Nowca Stanisław | 
277 7 — — | Sawajkowski Franc. 345 15 — — | Boszkó Adam 
278 5 - — | Lehr Krysztow 346 17 — — | Stribel Dorota ۱ 
279 3 — — | Toniakiewicz ۰, 347 19 — -- | 85. Thomas Jana l 
280 1 — — | Grzeżułka 348 91 = — | Kozłowski Kazimierz | 
281 — | Rycerska |1/11| Plac M. Warszawy 349 — مہ‎ — ۳ ” | 
282 2 — — | Sobieszczak Łukasz 350 23 ت‎ — | Markowski Tomasz l 
283 4 — — | Mazur Szymon 351 25 — — | Modlińsk. Jat. rzeźn. ۱ 
284 6 — — | Zukowski Szymon 352 26 — — | Zachryasiewicz Fr. 
235 8 = — | Szprott ` 358 9-11] Kościelna | -- | Sendyk Mirla ۱ 
226 — — — | Kwiatkowski Józef 354 — = — | Hołownia Józef | 
287 9 — — | Kwiatkowski Józef 355 13 — — | Maciejewski Feliks ۱ 
j 388 7 — — | Kamiński Franciszek 356 15 — — | Goebel Fryderyk l 
289 5 = — | Grymowski Franc, 357 17 = - | Rądzymiński Franc. 
290 — -- — | Plac M. Warszawy 358 12 | Nowe Miasto | — | Burchardt Apolinary l 
291 3 — — | Downer Felicyan 359 10 -= — | Flażyński Tom. ۰ ۱ 
۱ 292 1 — — | Pakowski Franciszek 360 8 — | Bracia Grossgliick | 
293 ` — m 3 361 6 — — | Galicka i Gałecki ۱ 
| 294 — — = | Jasińska Izabella 362 4 — — | Meller Andrzćj 
295 — Ślepa — | Lelowski Emilian 368 4 | Krakowskie |1/11| Plae przed Zamkiem | 
| 296 ۱ p — | Blum Sabina 364a 66 | Przedmieście | — 
| 297/8 99 s pale — | Chybowski Antoni 365 3 | Nowy Zjazd | — | Kloten 
299 2 lepa — | Janowska Anna 366 64 | Krak.-Przed | — | Obrębski 
| 300a A — — | Blum Sabina 367 62 — — | Kościół św. Anny 
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368 60 | Krak.-Przed, | 1/1۱ Rządowy 422 29 | Krakowskie | 1۱/۱۱۱ Kloten 
368a — | Dziubiński 423 31 | Przedmieście | — | Gros Daniel 
368b = = -. | Towarzystwo Dobr. 424 33 =- — | Jurkiewicz Ludwik 
369a 58 — — | Towarzyst. Res. Ob. 423 35 — سم‎ | Reszke Jan 
369b 20 | Bednarska | — | SS. Orgelbranda 426 36 z — | Wianicki 
370 56 | Krakowskie | — | Towarzystwo Dobr. 427 39 — — | Szuster Franciszek 
371 do 285 | — | Przedmieście | — | Zajęte na Skwer 428 41 — — | Reszke Jan 
386 44 — — | Szancer Władysław 429 43 — — | Zgromadz. Krawców 
387ab 42 — — | Rządowy 430 45 — — | Zgomadz. Felczerów 
388 40 — —- | Oranowski Józef 431 41 =- — | Kubarski Wojciech 
389 38 — — | Podgórski Wład. 452 49 — — | Lange Fryderyk 
390 36 — — | Bekker Karol 433 51 — — | Raczyński Franeiszck 
391 34 — — | Rządowy 434 53 س‎ — | Pohorecki Konstanty 
392 32 = — | Kościół Op. ۰ Józefa 435 55 — — | Koch Ludwik 
393a 30 = — | Potocki Maurycy hr. 436 57 — — | Blum Sabina 
393b 28 — — | Uruski Seweryn hr. 437 59 — — | Mieszkowski Kazim. 
394 26 — — | Pałac Rządowy 438 61 — — | 88. Lier Gotfreda 
395 24 — — | Szpital $. Rocha 439 63 = — | Sztejner Feliks 
396ab 22 — — | Bełkowski Teofil 440 65 — — | Skiba Juliusz 
397 20 — — | Sosnowska Katarz. 411 67 — — | Pawlik Jan 
398 18 — — | Arzt Jalia 442 69 — — | Lange August 
399 16 = — | Seltman Dorota 443 11 = — | Polender Leopold 
400 14 — — | SS. Kəmińskich 444 13 — — | Norblin Ludwik 
401 12 — — | Darewski Ludwik 445 19 — — | SS. Koller 
402 10 — — | Lewandowska Amal. 446 — — =| ۳ 
403 8 بح‎ — | Popowicz Jerzy 447 = — — | Ziębińska Anna 
404 6 — — | Oranowski Jan 448ab 81 — — | Celiński Józef 
403 4 = — | Świerkowski Wiktor 449 — =- = ۳ 
406/7 1 = 10 | Rządówy 450 83 = — | Prechner Juliusz 
408/9 3 سبح‎ — | Kościół ś. Krzyża 451 85 — | Piotrowski Teofil 
408/9ac - | włodzimier. | — | Bersohn 452 87 = — | Hónigma1 Macićj 
401/9۳ — | Hr. Berga | — | Natansohn Henryk 453 90 ۳۹ — | Dawidsohn J 
408/94 = — — | Wołowski ۰ 451 81 — | Fedorowski Karol 
408/98 | — س‎ — | Blumenfeld Aleksan. 455 93 = — | Dobrycz Konstanty 
408/9h — — — | Regelman Ignacy 456 = = = n "= 
408/9m = m — | Aquilino Karol 457 95 — — | Łysakowski Józef 
408/90 = — — | Bank Handlowy 458 = — | Piao M. Warszawj 
1 410 5 — — | Krasiński Ludwik hr. 459 4 | Senatorska | 2/3 | Nefbauer Joannas 
411 7 — — | Krasiński Ludwik hr. 460 5 — — | Zandbang Aioizy 
412a 9 — — | Książe Wachwachow 461 8 = — | Kierznowski Aleks. 
412b 7 | Królewska | — | Łubieńska Izabela hr. 462 10 - — | Miejski 
4120 9 — — | Lebrnn Aleksander 463 12 — | Miejski 
41204 , 3 - — | Skarzyński Edmund 463 - — — j| Kośc. $. Andrzeja 
4120 5 — — | Skarzyński Jan 465 14 — — | KL PP. Kanoniczek 
413 11 | Krak.-Przed, | 1/11| Skarb Królestwa 406 2 | Bielańska | — | Brunn Stanisław 
413a 7 | Saski Plac | — p Ri 4674 16 | Senatorska | — | Lówenberg Leon 
و418‎ 6 — — 3 > 467b 18 = — | Galle August 
۱ 4 | Królewska | — | Klemensowska Zofia 468 20 -= — | Kaftal Izydor ` 
418b 6 — — | Strasburger Edward 469 = r =ć » » 
+130 8 = — | Miejski 470 22 — — | Epstein Józef 
RZN 4 |plac Zelaznćj | — Portnar Samuel 4718 2 | Rymarska | — brzeździecka Marya 
4130 2 Bramy — | Ufniarska Fryderyka 471b 28 | Senatorska | — | Chudzyński Feliks 
413f 1 — Zweigbaum Mezes 471e 24 — — | Saydel Morytz | | 
413g 3 س‎ = pa 471d 26 — — | Tow. Res. kupieckićj 
413h 2 | Królewska | — | Epstein Mieczysław 414  |4-6| Rymarska | — | Zamojski August hr. 
413ab 11 | Krak.-Przed, | — | Pu łowski Przeźdz. 411g 8 = — | Flatau Karolina 
414 15 — — | Potocki Stanisław hr. 471h 10 — — | Lesser Levy 
| 415a 9 Czysta — | Szymanowski Jakób 472 31 | Senatorska |1/11| Zamojski Tomasz hr. 
| 416 17 | Krak-Przed.| — | Lange Fryderyk 47 27 — — | Kościół ś. Antoniego 
| 417 19 = — | Tajchert Karol 473b 25 — — | Brunwej Emilia 
۱ 418 21 — — | Rzewuska Marya 4736 5 | Wierzbowa | — | Zabłocka Ludwika 
| 419 23 = — | Laskowska Petronel. 473d 29 | Senatorska | — | Seydel Morytz 
| 420 25 — — | Miechowicz Zuzanna 474 23 = — | Rządowy 
| 420a — -- = » 475 21 — | Rządowy 
421 27 p — | Rządowy 464 19 — — | Rządowy 
” 
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Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Blum Sabina 
Tock Edward 


Kwiatkowska Fran. 


p 1 
Marczewska Józefa 
Krawczyński Fran. 
Plac M. Warszawy 
Kowalski 
Kłosowski Anastaz. 
Winkler Józef 
Wróblewski Jan 
Stoczkiewiczowa 
Wasielew Piotr 
Piechowski 
Niemyski Jan 
Margules Szaja 


p H 
Werner Ferdynand 
Bokhan Ferdynand 
Jentys 
Wolfin Józef 
Kahan Izrael 
Wolfin Józef 
Rządowy 
Epstein Eleonora 
Miejski 
Naimski Ludwik 
Jasińska Barbara 
Jąnkowska Teodora 
Jankowska Teodora 
Klister Rozalia 
Dückert Artur 
SS, Piotrowskiego 
Saenger Ludwig 
Dom władzy wojsk. 

7 11 "” i 
Rządow 
Plac zajęty na ulicę 
Rządowy 
Petrowicz Piotr 
Koelchen Karol 
Blunk Anna 
Kulczycki Stanisław 
Roztworowska Kar. 
Roztworowska Kar. 
Wołowski Wład, 
Bitschan Jan l 
Temler Fryderyk 
pp: Samuel 

ass Krystyan 
و‎ Grymowscy 
Sommer Jalia 
Hiszpański Stanisł. 
Hoppe Wilhelm 
Lilpop Amalia 
Dziec ki 
Brzezińska Helena 
Płaczkowski Macićj 
Stopiński 
Bremer ۴ 
Katedra Prawost. 
Krasińska Elżbieta 


Rządowy 
Włoskiewicz Teresa 
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Krakowskie 
Przedmieście 
Kapitulna 


Krasiński 
Plac 


Nalewki 
Długa 
Przejazd 
Długa 


Tłomackie 


Długa 


Bielańska 
Długa 


< 


oma omoa l a © ھ‎ 
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476b 7 | Nowo-Sena- 1 | Bogk Karol 
4760 5 torska — | Nowakowski Mat. 
476d 4 — — | Elsner Kutsrzyna 
477a 17 | Senatorska | — | Bogk Karol 
477b 6 | Nowo-Senat. | — | Köbler Ludwik 
478 15 = — | Szmejke Fryderyk 
479 13 ¬ — | Raądowy ۳ 
430 11 a — | Szuster Antoni 
431 4 | Miodowa | — | Drac Anna 3 
482 6 نے‎ — | Mrozowski Józef 
483 8 — — | Freund Karol 
484a 10 = — | Skiwski Leon 
484b 13 Podwale 2/3 | SS. Rau Stanisława 
436 12 | Miodowa | -- | Kościół Bazylianów 
436a 14 = — | Fuchs Franciszek 
488b 16 — — | Kronenberg Wład. 
457 13 — — | Rządowy 
488 AU —- — | Katedra Prawosław. 
489a 17 Długa — | Koelchen Karol 
48b 19 = — | Lehr Leopold 
489c 15 Miodowa — | Brzeziński Jan 
489d 17 = — | Górski Antoni 
490 13 = — | Lesser Stanisław 
491 11 = A p " 
492 3 — — | Rządowy 
493 7 ج‎ = U 
494 5 — — | Kościół Przem. Pań. 
495 3 — — | Grabowski Ed. i Jan 
495a 2 | Danielewicz. | — | Heintze Wilhelm 
496 1 Miodowa | — | Piotrowski Andrzćj 
497a „ 3 | Podwale | 1/11} Dyzmański Stefan 
497b 5 = — | Rządowy 
497e 2 | Senatorska | — | Bujno ۶ 
478 9 Podwale — | Popówicz Franciszek 
499 11 2/3 | Oranowski Jan 
500n 15 — — | Rządowy 
500b 17 — — | 88, ۲ 
5006 19 — — | Jezierski Aleksander 
501 21 — -- ROSY schron stare, 
502 23 = — „ Ducha i N. M. P. 
503 48 — — | Plac M. Warszawy 
504 48 — — | Zgrom. Rzeźników 
505 44 = — | Goldszmit Józef 
506 42 — — | Zgrom. Szewców 
507 40 — — | Pflantz Franciszek 
508 38 — — | Gładysz Anastazy 
509 36 — — | Rytel Walenty . 
510 34 — — | Kwiatkowska Franc. 
511 32 — — | Piechowski Witold 
512 30 = — | Gorczytz Wolf 
513 28 — — | Zera Bronisława 
514 14 [Dunaj Wązki| — | Zgrom. Rzeźników 
515/16 26 Podwale — | Kajzersztein Morytz 
517 -z — — » 3 
518 s = — " » 
519 24 — — | Koniewicz August 
520 22 — — | Lipiński Ignacy 
521 20 — — | gławiński Franciszek 
522 ۳ — = 5 p 
523 - — — | Wiktorski Franc. 
523a 18 — — | Zapaśnik Jan 
523b = — — | Magistrat m. Warsz. 
524 16 — — | Głogowski Jan, 
525 14 — — | Fuchs Edward 
526 12 — — | Pik Jakób 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Kożuchowski Karol 
Szaniawski Kajstan 
Stawicki Ignacy 
Myllo Marya 
Blumental 
Rządowy 
Szoltze Karol 
Naimski Józef 
Sommer Jan 
Dobronoki Piotr 
Kuczyński Jąn 
Hełczyński Michał 
Jaspisztein Jakób 
Nowicka Izabella 
Wilczyński Andrzćj 
Rudnicki Jan 85. 
Brodowski Józef 
Jäger Fryderyk 
Libas Adolf 
Gmina Ew, Ref. 
Szmidecka Kaz. 
re m on: 
roste an 
Hield Ca kt) 
Witosłowski Wiktor 
Chlebowski Ksawery 
Kietz Karol 
Kościół Narod. N, P, 
Szadurski Ignacy 
Konitz Samuel 
Zalewski Feliks 


Taane August i J 
tabrowaki w 


Ewest Rudolf 
Berger Henryka 83, 
Puścikowski Andrzćj 
Kropiwnicki 
Żochowska Józefa 
Frąckiewicz Wład. 
Pfeifer Henryk SS. 
Glaser Jakéb 

SS. Janczewskiego 
Górski Jan 

Zieliński Feliks 
Kaczorowski 

Rygier Teodor 
Griitzmajer Maurycy 
Leśkiewicz 

Szpital $, Ducha 


99 ” 
Łukasiewicz Konst. 
Brynkengof 
Komodziński Józef 
Mi Julian 
U: ki Franciszek 
Petrow Aleksander 
Kercelli Józef 
Petrow Aleksander 
Kercelli Józef 
Petrow Aleksander 
Wojciechowski Paw, 
Kercelli Józef 
Kercelli Józef 
tm cj 
Liedke Jan Henryk 
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Tłomackie 
Przejazd 


MED 


Leszno 


۱ 11۸۸ 


Karmelicka 


Leszno 


Karmelicka 


Leszno 
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Numer ŚR ULICA 3 Imię i Nazwisko 
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592a 3 Dluga Kościół Ś, Dacha 
592b 1 — — | Pawłowski Antoni 
593 21 Bielańska | — | Kamińska Karolina 
594 19 — | Qzubińska Felicya 
595 17 — | Temler Fryderyk 
596 15 — | Szadkowski Sylwes. 
597/8 15-11 — | Budzyński, Aleks. 
599ab 2 — | SS. Neumana 
599ed 4 — | Rostworowska Kar. 
600a 1 — | Freund Karol 
6006 3 — | 88. Rostworowskich 
600d 5 — | Szeller Aniela 
600ef 7 — — | Wzięty plac na Syn. 
601a 9 Bielańska | — | Languer Gotlieb 
601b 7 — — | Ekelt Julia 
602 5 — | Ban. Frenkel Aleks. 
603 3 = — | Baum Emilla 
604 4 zel — | PP, Kanoniczek 
605 6 = — | Zamojska Józefa hr. 
606 8 == — | SS. Werner 
607 10 — — | Rządowy 
908 12 s — | Zawisza Jan 
609 14 se — | Obręmbski Marceli 
610 16 = Grymowski Francisz, 
611 18 - — | Rirgłow S. 
612 2 | Wierzbowa |1/11 | Rządowy 
613 4 : — | Löwenberg Leon 
614a 6 — + | Rządowy 
614b 3 = — | Dąbrowska Marya 
614c 2 Niecała — | Berensztoin Samsoń 
614d 6 =- — | Car Bazyli 
681401 | 8 - — | Szmidecki Józef 
614g 10 z. — | Szletyński Ludwik 
614h 12 — — | 88. Krfpego 
614i 11 — — | Psąrski Stanisław 
614k 9 — — | Wesche Emil 
6141 7 = — | Tow. Lekarskie 
614ł 5 — — | Steutz Adolf 
614m 3 — — | Arnold Zofia 
614n — — — | Zajęty na Ogród Sas. 
615 4 | Danielewicz. | 2/8 | Gminy Izraelskićj 
616 6 — — | Puls Fryderyk 
617 8 - — | Pusłowski Ksawery 
618 8 | Biclańska | — | SS. Werner 
619/620 |5 —7| Danielewicz. | — | Szuch 
621/622 | — — — | Zabudowanie miejsk, 
623 — — Fey U) ۳ 
624/5 5—3 Kozia 1/11 | Reszke Jan 
626 1 - — | Hryniewicz Onufry 
627 4 | Trębacka | — | Mieszkowski Kazim, 
628 6 = — winiarski Michał 
629 8 — | Szozyciński Władysł. 
630 10 — | Jagielski Karol 
631 12 — | Bącewicz Karolina 
632 14 — | Lipieński Marcin 
638 ج‎ — — | Zajęty na ul. ۰ 
634a 1 | Nowo-Senat. | — | Wiemann 
634b 3 — | Gwozdecka Teodoz. 
685 13 | Trębacka | — 8ب‎ 
636/7 11 — — | Szuster Franciszek 
638 3 — — | Kuśmirak Lewek 
638a 2 | Wierzbowa | — | Werner Jan 
638b 6 Czysta — | Mendelsohn 
6380 4 — — | Radwan bea spd 
639 7 | Trębacka | — | Pstrokoński Michał 


13 14 
PY ۲ 1 
Num | Ś z Y | Imię i Nazwisko Numer È, > f: Imię i Nazwisk 
Numer. i HE Unca LE Ale قوب‎ z us| ULICA | $ ADENY ی‎ 
hipoteczny | 8 | 5 Właściciela hipoteczny | 8 3 ق‎ Właściciela 
iz" | z | 
699be 70-81 Leszno 5/6 | Riedel Jan 764 8 Chłodna 7 | Troetzer Jan 
699d 39 n — | Szteinbach Herman 765 10 — — | Makowiecki 
700 77 ip — | Liedke Jan Henryk 766 12 — — | Polakow Samson i C. 
701a 7 — — | Szlenker Karol 767 14 — — | Sziiller Grzegórz | 
1011۳ 65 z - | Wasiutyński Herm. 768 -16 — — | Kraetszmar Ludwik | 
701e 69 = — | Schlenkier Karol 769 18 =P — | Barchan Josek | 
701d 66 ai — | Wasiutyński ۰ 770 20 — — | Kownacki Marcin | 
702 ~ = — | Wawelberg Eleonora 111 22 س‎ — | Rybaczek Teodor | 
702a 63 — — | Federeńko 772 24 =i — | Straszowska Karolina l 
703 61 — — | Blumberg 773 26 SS — | Sobociński Jan 
704 59 — — | Kobryner Ë 7738 30 Zelazna — | ۸, J. Godlewski 
705 57 — — | Preis Ludwika 114/5 - Chłodna — | Kościół Karola Bor, t 
706 50 مق‎ — | Rządowy 776 47 | Elektoralna | — | Chlebowska Emilia | 
707 53 — — | Konarzewski Witold 771 45 — — | Lichtenberg l 
708/9 5l — - | Kisielewski Fortunat 778 43 — — | Hube Karol ۱ 
710 49 — — | Brukalski Józef 779 41 — — | Hantower Jakób ۰ 
711 41 = — | Radziewicz Tajda 780 39 — — | Dybiński Kajetan 
e 712 45 — 7 | Rejchenberg Noech 781 37 —- — | Bekier Karolina 
713 43 سب‎ — | Strzelecki Tomasz 782 35 مت‎ — | Kaszucka Anna 
714 17 Solna — | Bothmihl Abram 783 33 z — | Wichrowski Ludwik | 
715 39 a — | Jezierski Jan 784 31 — — | Anders | 
716/8 37 — — | Rihl Ludwik 785 29 — — | Schlicke Aleksandra i 
717 35 = — | SS. Serkowskich 786 27 = — | Walter Samuel | 
719 33 = — | Rudnicki Jan ۲ 787 25 = — | Kubarski Wojciech 
720 31 = — | Neugebauer Ludwik 788 23 o — | Ducbel Marcin 
721 29 سے سم‎ Werner Konstanty 289 21 — — | Żabicki Kajetan 
y a 723 27 — — | Miejski 3 790 19 — Gmina Ew.-Augs. 
128 25 — — | Kubarski Wojciech 791 17 — Brodowska Aleksan. 
724 23 am — | Rentel Józef 792 15 — Mohaupt Samuel 
725 21 = — | Kazańska Agnieszka 793 18 — — | Ettingel Mendel 
126ab 19 = SS. Krasnopolscy 1944 11 — — | Rappel Ignacy 
727/8 17 — Brodzki Lewek 194b 9 - — | Weissheit Karol | 
729 15 =5 — | Radoszkowski Okt. 7194e 7 = — | Stopczyk Jan 
730 13 — | Pohorecki 794d = — — | Jabłoński Ludw. 55. | 
731 11 — — | Sarnowscy Małżon. 795 5 — — | Bersohn Majer SS, 
732 9 — — | Nowakowski Józef 796 3 — — | Lewita Emilia 
u 738 7 ` — | Grodzicka Karolina 797 1 m. - | Zielonka Leopold 
734/5 5 -= — | Rządowy 7984 % Orla — | Rosen Estery ۰ 
736 3 -4 — | Szuster Antoni 788b 5 = — | Gajer Franciszek ۰ 
137/8 1 a — | Henrych Fryderyk 199 1 3 — | Kryskia Włodzim. 
739 9-11| Tłomackie | 2/3 | Bernsztein Jakób 800 4 mę — | Glas Aron 
140 16 | Rymarska | — | Orszag Józef 801 6 ~ — | Landau Wilhelm 
741 14 — — | Rozengart Cecylia 802 8 = — | Lipińska 
142 12 — — | Helle i Ditrych 803 10 ت‎ — | Iączyński Konstanty 
743a 2 | Elektoralna | 7 | Bank Polski 804 12 — — | Brodzki Lewek | 
743b ra — — | Rządowy b. K. Skar. 805 15 Solna 5/6 | Halpern Saul | 
744 3 | Rymarska | — | Rządowy b.-pał. Min. 806 13 -r — | Rotmil Abram ) 
745/6 4 | Elektoralna | — | Bersztein Ignacy 807 11 = — | Staszewski Wilhelm 
741 6 — — | Glas Aron 808 9 — 7 | Prusinowski Feliks | 
747a 2 Orla — | Glas Aron ۰ 809 7 ا — نس‎ 0 | 
748 8 | Elektoralna | — | Kryksin Wło dzim, 810 5 — — | Wolberg Izaak | 
749 10 = — | Fejst Aleksander 811 3 — | Gorzkiewicz Ludwik 
750/1 12 — | Szpital Š. Ducha 812 1 2۹ — | Wittig Julia | 
1 152 14 — — | Berger Józef 813 2 — — | Zeibig Karolins | 
| 153 16 ن‎ — | Fraget Julian 814 4 = — | Simon i Stecki 
I 754 18 — — | Łukaszewicz Marya 815 6 سے‎ — | Bukszpan Berek | 
| 755 20 — — | Rappel Ignacy 816 8 Orla — | Pahl Jan | 
156 22 — — | Gajer Walenty 817 10 — — | Szedkiewicz Kazim. 
757 24 — — | Rotmil Mendel 818 12 — — | Tarnowski Jan ۱ 
758 26 — — | Brzozowski Michał 819 14 —| Stencel Adolf | 
159 30 س‎ — | Kojsiewicz Antoni 820 16 — — | Melchin Jakób | 
760 32 = — | Grosser Krystyan 821 2 | Ogrodowa | 5/6| Grzegołkowski Kar. 
761 2 Chłodna — | 88. Zewalda 822 4 — =- 
162 4 z — ۱ Gundelach Wilhelm 823 6 — — | Jeronim Adolf 
763 8 نسح‎ — | Perl Albert 824 8 — — | Hoeka Ludwik 


Petzold Edward ۱ 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Szmajke Karolina 
Makowiecki Aleks. 
Niemczyński Jan 
Melgentaler Leopold 
Zacharów 

Baumgart Wilhelm 
Szmajke Karolina 
Kapicki Władysław 
Rackman Jan 
Kacperkiewicz Karol 
Piętka 

Niemirycz ۴ 
Winnicki Józef 
Ludwik Maryanna 
Bogdanowicz Gr. i E, 
Płatkowski Jan 
Mansz Maksymilian 
Prądzyńska Teresa 
Kucharska Anna 
Moranowicz Norbert 
Batagowska Teofila 
Winnicki Antoni 
Rozwadowski Jakób 
Jung Paulina 
Kozerska Emilia 
Perzanowski Jan 
Miotełka Hersz 
Worowski Józef 
Machleid Karol 

88, Lubkiewiez 

S8. Zientek 


Schultz Ludwik 
Januszewska Otylia 
Roesler Józef 
Kawecki Wawrzeniec 
Dębski Michał 
Potkański Kalikst 
Troetzer Adolf 
Gąsiorowski Wilh. 
Manzel Józef 
Krawczyński Frane, 
Głodowski Feliks 
Graeve Aleksander 
Stokowski Jerzy Hip. 
Rothaub Lewek 
Ożarów Berek 
Fajnkind Szlama 


Rządowy 
Maciejewski Jan 
Norblin i Werner 
oszary Mirowskie 
Kulczycki Władysł. 
ński Wincenty 
SS. Możejko 
Hartman Gustaw 
Gmina Ew.-Augs, 
Potocki Stefan hr. 
Plac M. Warszawy 
Festenstadt Szymon 


Blass Jankiel 
Levy Eleonora 


Matuszowska. 
Wedych Antonina 


Cyrkuł 


teitorraiannaaanaanaaanaearirmiunnnmeawmwweemearrrrarta 


ULICA 


Chłodna 


۱۲۲۲| 


Wronia 
Chłodna 


UBEŁ M JK 1 


Krochmalna 
Chłódna 


Krochmalna 
Chłodna 


N 
3 
= 
E 


۱ ۱ ۱ 
E 


o 
Numer ha z 
A بح‎ 
hipoteczny E 8 
z 
893 80 
894 32 
895 34 
896 36 
897 38 
898 40 
899 42 
900 44 
901 49 
902 26 
903 50 
9034 48 
904 52 
905 54 
906 56 
907 58 
908 60 
909 62 
910 64 
911 66 
912 68 
913 58 
9144a ۱ 
915/16 40 
917 47 
917a 45 
917b 44 
917c 42 
918 43 
919 41 
920 39 
921 37 
922 35 
922a 40 
923 33 
924 31 
925 29 
9268 25 
926b 23 
926e 27 
927a 19 
927b 17 
927¢ 15 
927d 21 
927e 28 
991 32 
928 13 
929 11 
930 9 
931 0 
932 5 
938 3 
934 1 
935/6 1 
987/8 3 
939/40 5 
941 1 
942 1 
943 4 
944/5 — 
946 3 
947 1 
948 2 
948a 4 
949ab — 


pre 


15 
ó 
Numer R E Imig i Nazwisko 
s ISB ULICA |$ „yć 
hipoteczny 5.2 |S Właściciela 
(Z | 
825 12 Ogrodówa | 5/6 | Rebandel 
826 14 2 — | Gwozdecki Florent. 
£27 16 sz — | Więckowski 
828 18 m — | Brandysżz Łukasz 
829 20 9 „— | Brześciański ۲ 
830/1 22 — — | Griin Emilia 
832 24 ایس‎ -- | Satler 
833 26 a - | Michelis Krystysn 
834 28 = — | Chlebowski ۰ 
835 30 = — | Mikusiński Piotr 
836 32 s — | Braun Józef 
837 34 - — | Liedke Jan Henryk 
838/9 36 = — | Romanowski Adam 
840 38 = — | Witkowska Marya 
841 40 ج‎ — | Łapiński Antoni 
842/3 42 “=: — | Kowalski 1 
844 44 = — | Hiebsz Karol 
845 48 — - | Świątkowski Jan 
845a 25 Wronia — | Dubeltowicz 
845b 27 — — | Wasilewski Aleks. 
846/7 50 Ogrodowa — | Morączewski Leop. 
848 54 — | Lechowski Bolesł. 
849 56 = — | Jung Herman 
850 65 = — | Szulc Maksymilian 
851 63 — — | Orzechowski Walen 
852 61 = — | Jawornicki Aleksan. 
853 59 — — | Jugman Wolf 
854 57 = — | Muszkat Zelik 
855 55 = — | Wnorowski Ignacy - 
856 53 z, — | Konitz Samuel 
857 51 m — | Sztykgold Mojżesz 
858 48 — — | Hiebsz Karol 
859 47 — — | Olszewski Antoni 
860 45 سب‎ — | Majewski Szymon 
861 43 = — | Frydrych Adolf 
862 41 = — | Skowrońska Marya 
863 39 — — | Gale Mateusz 
86t 37 — — | Pniewska 
865 35 — — | Paradowska Józcta 
866 38 => — | Sztucki Henryk 
867a 31 -- — | Miotełka Ryfka 
867b e e Gi p y 
868 29 — — | Ważyński Ludwik 
869 27 — | Kownncki Marcin 
870/1 25 — — | Gibel M. 
872 23 — — | Kahl Fryderyk 
878 21 — — | Bractwo Literackie 
874 19 | — — | Piechowski Ludwik 
875 17 — — | Dworzyński Wojcie 
876 15 — — | Późniakowski Jan 
877/8 13 — — | Temler Karol i Alek 
879 11 — — | Kowalska Amelia 
880 9 E — | Gmina Ew.-Augs. 
881 5—7 — — | Lenk Olga - 
882 = - — | Szczygielski Karol 
883 3 — — | Sachs 
884 3 Biała 7 | Szymanowski Dom. 
885 1 = — | Kierszt Maryanna 
886 34 | Elektoralna | — | Kwieciński 
887 2 iała — | Rejdel Ewa 
888 A = — | Bieff Piotr 
889 6 - — | Rużycki 
890 8 س‎ — | Kowalska Amelia 
891 — Żelazna | — | Plac M. Warszawy 
892 28 Chłodna — | Śniechowski Teodor 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Skarb 

Pinkowski Konstan. 
Szytkiewicz 
Szytkiewicz 
Dabiński Karol 
Grabowski Jan 
Pechkrantz 

SS. Tursza 
Wejsbrod Icek 
Wesołowska Ludw, 
Gejster Robert 
Klepfisch 

Lesscbaum Izaak 
Bracia ۷ 
Kozłowski Aleksand, 
Kozłowski Aleksand. 
Kozłowski Aleksand. 
Tylko Mordka 
Ostrzykowski Bened. 
Weksler 

Szejman 

Kwiecińska 
Silberstejn Lajb 
Młodziejewski Adim 
Adolf Wilhelm 
Przygodzki Jan 
Rosenthal 
Mokiejewski 
Baumgart Jan 
Rządowy 

Żurawski Antoni 
Lentzki Aleksander 


” U 
Hertzberg Eustachy 
Hłasko Wiktorya 
Wittenberg Jankiel 
Czermiński 
Szczepański Wincen. 
Cyns Moszek 
Czajkowski Michał ۰ 
Bieńkowski Leon SS. 
Tworkowski Winc. 
Szulc August 
Koj Anna Urszula 
Psarski Edward 
Wąchockier Salama 
Budziszewski Franc. 
Krauze Anna 
Czaplicki Józef 
Jurczyński Wojciech 
Łomża Paweł 
Pszczółkowski 
Hempel Stanisław 
Grabowski Józef 
Jung Herman 
Lipkau Wilhelm 
Galiński Karol 
Oppenh*im Edward 
Rejch Edward 


" LL) 


"” n 
Hofman Henryk 
Gacka Rozalia 
Pogorzelski Wiktor 
Barański Stanistaw 


b 4 ۱ 


۳۱ ۱۸ 1 TDN (۵ 


| LEA! 


۱۱۸۱۱۸ ۸ ۱ M 


8 


۱۱۱۵ LELI LEKU 


Numer 
hipoteczny 


1007a 
1007b 
1008a 
1008b 
10019 
1009b 
1010 
1011 
1012 
1013a 
1019 
1014 
1015 
1016 
1017 
1017a 
1017b 


تست تست تس = 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Bersohn Matias 
Bersohn Jan 
Wawelberg Hersz 
Wasiłowski 
ze Jakób i Hen. 
Plac Miejski 
Markus Lewy 
Blasa SS. 
Janasz Adolf 
Miejski 
Gezundheita ۰ 
Grodzicki August 
Fenigstein Wolf 
Epstein Jakób Mich, 
Epstein Jan 

ertheim Juliusz 
Rittendorf Władysł. 
Wache Wincenty 
Ratyńska Józefa 
Roesler Karol 
Zweigbaum Mozes 
Gościnny dwór 
Rittendorf ۰ 
SS. Gezundheita 
Bresteczer Wol. Ber. 
Zgrom. Rzezników 
Majzner Abram 
SS. Halla 
Krell Józef S8, 
Kozlowski Aleks. 


p 11 
Roesler Karol 
Ratyńska Józefa 
Plac Miejski 
Łaszewscy małżon. 
Wąsowicz Jan 
Berlinerblau Majlich 
Schüller Izabella 
Wąsowicz Ilenryk 
Wesołowski Andrzćj 

Jngier Naftal. i Roz. 
Mieciszewski Feliks 
Ekiert Karol 
Grodziński Izaak 
Rządowy 
Janiszewski Karol 
Chruścikowski 
Wojewódzka Flor. 
Lenartowicz Leon 
Rutowski Franciszek 
Kondracki Aleksand. 
Czerkawski Kazim. 
Ruszkowski Gustaw 
Sztrumpfman 
Haberbusch i Schiele 
Kramer Ludwik 
Siemiatycz Josek 
Worthalter Sura 
Stefanowski Jan 
Dziuba Honorata 
Stencel Aleksandra 
Haberbusch i Schiele 
Stypułkowski Wład. 
Kruszczyński Konst. 
Kruszczyński Konst. 


= 
= 
= | 
x 
2 

| 9 
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5۹ 

کک 
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— 
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P| | 
3 ULICA | 
1 


Żelaz. Brama 
Zabia 
Żelaz. Brama 
„ Gnojna 
Żel. Brama 
Skórzaną 
Żel, Brama 


5 
N-16| Graniczna 


4 هس 
© سر 


Żel. Brama 
Skórzana 


Gnojna 


Grzybowska 
Skórzana 


Krochmalna 


مت 5 | ج او اتف أن | caż|‏ 
I‏ 


z 
۱۱۱۱0۱ 


64 | Grzybowska 


19 Wronia 
43 | Krochmalna 
14 Wronia 
18 — 


4! | Krochmalna 
39 9 


38 — 


Numer 


hipoteczny 


950a 
950b 


951/2/8 


954 


955/58 
956ab 


956e 
957 


958/9 


960 
961 
962 
963 
964 
965 
966 
967 
968 
969 
970 


971ab 


972 
978 
974 
975 
9754 
976 
977 


978/9 


980 
981 
982 


983/4 


985 
986 
„987 
988 
989 
990 


991/1a 


992A 
992b 
993 
993a 
994 
995 
996 
997 
998 
999a 
999b 
9998 
9.0 
999e 
1000 
10018 
1001" 
1001e 
1001۹ 
10016 
1009 
1003 
1004 
1005 


1006nb 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Korngold Liber 0 
Nipanicz Zachar. 
Fain Messer i Folman 
Próchnicki Władys. 
Seeman Józef 
Bortstejn Lipman 
Lówenberg A. i J, 
88. Wilmana 

Lesser Stanisław 
Puścikowski Andrzćj 
Grabowski Ant, hr. 
Radolińska Helena 
Wilman Władysław 
Szydman Dawid 
Szmarcel 
Trąbczyński 
Hufnagiel Wiktor 
Gronlaad 

Winawer Ludwik 
Szmidt 

Faleński 

Lesser Stanisław 
Lesser Stanislaw 
Lesser Stanisław 
Bauerfeind Józef 
Finkelhaus 

Cukier 
Rejmanowski í 
Okołowicz Gustaw | 
Jackowski 

Dietrych 


۳: 


Fajnesser Rafał 

Chruściński Tan ۱ 
Wilezyński ۰ 
Plewiński Władysł. | 
Sztykgold Izaak 

Walusiński Ludwik 

Grabowski Zygmunt 

Jesiotr Salomon 

Zambrzuski Jan ۱ 
Mendelsohn Majer | 
Lorentz Teodor 

Sedryner Perla 

Wilner Ruchla 

Goldberg Hersz ۲ 
88. Geneli 
Kwiatkowska Anna 
SS. Haberfeld 
Baumberg Markus 
Prywes Szaja 
Pieniążek Macićj 
Sowa Wolf 
Plewiński ۱ 


Rządowy 
Wesołowscey And. A. 
Wołowski Aleksand, 
Tyszler Antoni 
Tyszler Antoni 
Tyszler Antoni 
Sadowski Domin. 
Szymański Miehał 
Mitkiewicz 

Lentzki Aleksander 


ULICA 


Cyrkuł 


Twarda 
Mayrańska 


LIIIN La 


Żelazna 
Twarda 


Żelazna 


Twarda 


Plac 
Grzybowski 


Graniczna 
Ciepła 


Waliców 


Grzybowska 
Waliców 


۸۲۱۱۲۷ ۱.۱۲۷۱۱ ۱۱۱۱ ۱ ۱ ۱۲۲۱۸۱۸۲۱ ۱۲۲۲۲۲۱ ۱۳۱ ۱ ۱ هد ۱۱ ۱۱ 


ه دج | 5|ŚŻoawl-|‏ 


Numer 


1087b 
1087e 
1087d 
1087e 
1087f 
1087g 
1087h,i k1 
1088 
1089a 
1089b 
1089e 
1089d 
1089e 
10904 
1090b 
1090c 
1090d 
10906 
1090f 
10904 
10912 


1091be 


1091d 
1092a 
1092b 
1092c 
10924 
1092e 
1092f 
1092g 
1093 

1094a 
1094b 
1094e 
1094d 
1095 

1096 

1097 

10973 
10984 
1098b 
10986 
1099 

1100 


, 1 


1102 
11038 
1109 
1104 
1105 
1106 
1107 
11078 
1108 
1108a 
1109 
1110 
1111 
1112 
1113 
11138 
1113b 
1114 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Foigt Juliusz 

Gay Anna 
Czartkowska Teresa 
Rudnicka Zofia 
Luxenburg Edward 
Kuszer 

SS. Ostrowskiego 
Lutostański ۰ 
Sztiickgold Hajm, 
Junghertz i Prywes 
Prywes Szaja 
Krasiński Ludwik hr. 
Wosiński Józef 
Wosiński Józef 
Wasilew Agata 
Księżna Lubomirska 
Grancow Kazimierz 
Gins Aleksander 
Narkiewiez Jodko 
Istomin Wsiewołod 
Piotrowski Michał 
Wolff Emanuel 
Magistrat M. Warsz, 
Brühl Ludwik 
Jankowski Julian 
Zajęte na Zielony pl, 
Gmina Ew.-Angs. 
Lazzarini Natalia 
Karasiński Leon 
Zamojski Jan hr. 
Laskowski Józef 
Karasiński Leon 
Bloch Jan 

Bloch Jan 

Petko Józef 

SS. hr, Kiekiego | 
Grabiński 

Bloch Gustaw 
Hesse Klemens 
Morawska 

Gmina Ew-Augs. 
Górecka Ludwika 
Place miejskie 


qdowy | 
Wertheim Wiktor 
Bernstejn Samson 
Moldauer Walentyna 
Mokijewski Łukasz 
Rządowy 
Bernstejn Jakób 
Wache Wincenty 
Neufeld i Prywes 
Rejchman Henryk 
Neufeld Mojżesz 
Flinker Samuel 
SS. Adolph 
Hempel ۵ 
Ulrich Mozes 
Schreiber B, i Ulrych 
Kościół Wszyst. ŚŚ. 
Margules Frajda 
Borowski Icyk 
Zysman Dawid 

t M. Warsz. ۲ 

Szwarcsztejn Mendel | 


مس ا 
IYE TD > A‏ 
E‏ 


PUNU OTA ۱۱۱۱۱0۱0۱ ۱ 


— 
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MEBEL 1 


ت 
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Pa 1 
ULICA 1 
o 


Grzybywska 


(AM EISA 


Królewska 


Marszałkows. 


Królewska 


Marszałkows. 


Brywańska 


Królewska 
Erywańska 


Królewska 


Marszałkows. 


Erywańska 
Królewska 


| ااا اا 


Graniczna 


1 
| اااااااا‎ 
È 


34 
5 
8 
3 
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Numer 
hipoteczny | 


1055c 
1055f 
1055ê 
1055g 


*1055h 


1056 
1056a 
1057 
1058 
1059 
1060/1 
1062 
1063 
1063a 
1064 
1064a 
1064b 
1064d ۰ 
1065 
1065a 
1065b 
10650 
1066 


1066a/6b |3—5 


7 


«| oma | | -waao|wana| 


1066c 


L066defg | * 


1066i 
1066k 
10661 
1066ł 
1066m 
10f6n 
10660 
1066p 
1066r 
1066s 
1066t 
1067 
1068/9 
1070 
1071 
1072 
1073/4/5 
1076 
10774 
1077b 
1077e 
1077d 
1078 
1078a 
1078b 
1078c 
1078d 
1079 
1080 
1081 
1082 
1083 
1083ab 
1084 
1085a 
1085b 
1086 
1086c 
1087a 


Imię i Nazwisko 
Właścicięla 


Owczarski Konstanty 
Skorupski Aleks, 
Młodzianowski Sew. 
Hirszfeld 
SS, Czajkowskiego 
Rajchman i Wolf 
Flenkier Henryk 
Wagner Krystyan 
Grabowka Magdal. 
Czarnocka Karolina 
Górecki Emilian 
Knomber Sylwester 
Urecki Józef 
Sałacińska Anna 
Niemojęwski 
Bekman Szymon 
Krauz Anna 
Kierzkowski Feliks 
Kondracki 
Studowski Krzysztof 
Łęczyński Józe 
Milanowski Sebast, 
Waliszewski 
Samborski 
Owerner Kelman 
Szulecka Marya 55. 
Sierpiński 
Puławski Seweryn 
Loeper Ferdynand 
Jędrzejewska 
Krzewski 

liwowski Ludwik 
Ziębiński 
Hermanowski Wojo. 
Szulberg 
Bogucki 
Szulberę 
Thomas 
Wilman ogr. owoc. 
Griinholtz Abram 
Baczyński Piotr 
Steinbach Lejzor 
Jędrzejewska Tekla 
Grochowska Klem, 
Sztumer 
Kierzkowska Anton. 
Askenajzer 
Kowalski Wojciech 

wierkowski Flor. 
Kuczyński 
Dymowska Maryan. 
Bieniak Jan 
Daak Ludwik 
Dumoradzki Wład, 
Szajkiewicz Anna 
Flegel 
Roland Ernest 
Sauer Andrzćj 
Frydenbach 
Epstejn Pinkus 
Rewerski Stanisław 
Pohorecki Edward 
Drążkiewicz Kdwar. 
Staweno Ignacy 
(abert Wiktor 


۱۱۱۱۲۸۱۱۸۱۲۲۱۱۱۱ ۱۲۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱! ۲۱ 


Cyrkuł 


Łucka 
Za r. Jerozol, 


Srebrną 


Sienna 


MAHMWAU w CUO 


Wronia 


Prosta 
Wronia 


Pańska 


ااداگه ۱۱۲۱۱۱۲۱۱۱ 


۱ PLR PETE LT 


Żelazna 


Pańska 


LEA URRU II 


— 


سرت 
ج ی مت »۾ ی من 5 15 [ 


۳ 


اس 
Ge M‏ 0 و 2 عه 


Numer 
hipoteczny 


1149 
1150 
1151 
1152 
1153 
1154 
1155 
1156 
1156a 
1156b 
11566 
1157 
"1158 
1159 
1160 
1161 
1162 
1163 

- 1164 
1165/6 
1167 
1168 
1169 
1170 
1171 
114 
1111۳ 
1۳116 
11714 
1172 
1173a 
1178b 
11730 
11734 
1173e 
1174 
1175 
1176 
1177 
1178 
1179 
1180 
1181 
1182 
1183 
11834 
1194 
1185 
11854 
1186 
1187 
1188 
1188a 
1189 
1190 
11906 


21 
Ś اج‎ | 
Numer m4 A | Imię i Nazwisko 
hipoteczny | EB BEM > Właściciela 
Z 
1115 12 | Waliców 7 | Szrajber Wolf 
1116 14 — — | Hantke i br. ۵ 
1117 3 Ceglana 8 | Ulrych Krystyan 
1117a 1 Ciepła — | Machnicka Aniela 
1117b 3 — — | Martwich Karol 
1117c 22 Twarda — | 85. Achcika 
1117d 24 — — | Gelbfisz Binen. 
1117e 9 Prosta — | Front Ryfka 
1117f 1 Ceglana — | Geneli Albin 
1117g = = -— | Koster s 
1118a 5 Ciepła — | Tyszler Antoni 
1118b 6 Ceglana — | Jung Herman k 
1119/20 2 ka — | Boenisch Franciszek 
1121 3 = — | Handelsman Adam 
1122 — = 7 | Pieprzyńska ۰ 
1128 22 Żelazna — | Jung Herman 
1124 24 — — | Limprecht Henryk 
1125ab | 26 — — | Kruszczyński Konst. 
1126 32 — - | Rajski Jan 
1127 34 — — | Moczyński Wincenty 
1128 36 — — | Łuj Hersz 
1129 38 — — | Brzezicka Aniela 
1130/1 — — 5/6 | Szpital ۰ Ducha 
1192/3» | 45 = — | Łukasiewicz ۰ 
1133 45 — — | Liedke Jan Henryk 
1134 41 — — | Liedke Jan Henryk 
1135 89 — — | Just Fryderyk 
1136 37 — — | Wojewódzka Zofia 
1137/8 35 z — | Sikorski Wawrzyn. 
1189/40 | 33 = — | Zalewski Antoni 
1141a 31 — — | Tehoepe Teodor 
1141b 29 = — | Hopenfeld Filip 
1142 21 ف‎ — | Trzaska i Rozpendof 
1142a — — | Trzaska Kostanty 
1142be = "R — | Bakałowicz Wikt. 
1142d 46 | Grzybowska | — | Romanowski 
1143 ez ج‎ — | Paszkiewicz Ignacy 
1148a 25 Zelazna - | Kijok i Kom. 
1143b 47 | Grzybowska | — | Springer Karol 
1144 23 | Żelazna 8 | Liedke A, i KijokW, 
1145 21 $ — | Morawski 
1145ab | — ~y — | Prazan Izrael 
1146 19 = - | Monien Gotlib 
1147a/7b |17-9 = — | Lesser Stanisław 
114758 — Twarda — | Artz Julia 
1147ab | ۶ Żelazna — | Lesser Stanisław 
11476 — |pl. Witkowski|j _ | Gersztenzang M. J. 
11470 |46 warda | — | Kozłowski i Potkań. 
od 11470), | 7 = — | Szulc Edward 
do 1147d/. > ~ ¢ "9 
11460/ | 7 = — | Lothe Benc. i Lewek 
od 1147d, | 7 = — | Zajkowski Jan 
do 1147d/,9 | 7 z” zał U » 
od 11470/۱01 7 = — | Kozłowski i Potkań- 
do 1147d/ą, | 7 = z ski 
1147e 1 |. Srebrna | — | Młodzianowski Sew. 
1147 54 |Zą r, Jerozol.| — | Kolej Żelazna 
1147f CY Twarda — | Handke Bernard 
1147g 56 Zat, Jerozol.| — | Kol. Żel. W.-W. za r. Jo. 
1147h = Pańska — | Stummer Ludwik 
1147i = - — ` Rogatka Jerozolim. 
1147k 52 Twarda — | Brukalski i Czajkow. 
11471/7m | — |Za r. Jerozol.| — | Handke Bernard 
1147n = Łucka — | Lesser 8. za r, ۸ 
۱۱470/1۲۱ — — — | Handke Bernard 


]3 د 


23 24 
z F Imię i Nazwisko ` Numer Żb Z Imię i Nazwisko ۱ 
هت وا رن‎ |B | "gie | مه‎ E Właściciela 
hipoteczny -Ę ,3 | Ś Właściciela P y HE . Ò SR 
Z | 


1190d 58 | Nowy-swiat | 8 | Bajer Ignacy 1239 3 Prosta s | Przysuszyński 
۱۱۵1۸9 | 28 — | Fontanna Felicya 1240 5 a — | Ostrochulski Konst. 
1192 47 — — | Berger Dawid 1241 19 Pańska — | Thomas Karol 
1192a 45 — — | Berger Majer 1241a 8 Prosta — | Sykulski 

1192b 43 Pańska — | Pomianowski Franc. 1242 14 Pańska — | Kierzkowski Feliks 
1193 4l - — | Szlamensohn Lejzer 12424 3 Wronia — | Sierpiński Franc. 
1193a 39 — — | Karczmarski Michał 1233 16 Pańska — | Biczyk Wawrzyniec 
1194 37 — — | Alterlewi Lewek 1243a 78 — — | Modrzejewski And. 
1195 33 — — | Najchaber 0 1244a 4 Bagno — | Najgoldberg Hersz 
1195a 35 — — | Jaworski Wojciech 1244b 2 — — | Levy Markus 

1196 31 — — | Roland Aleksander 1245a/5b "65.63 Nowy-Świat = Władzy wojskowćj 
1197 29 — — | Behm Antoni 1246 و‎ | Śto-Krzyzka | — | Szumilin Mikołaj 
1198 27 — — | Ulica ۵ 1247 61 | Nowy-Śwint | 10 | Semadeni 

1199 25 — — | Makowiecki Fran. 1248 59 — — | Gruzewski Józef 
1199a = — — | Schuppe 1219 57° — — | Drac Marya ۰ 
1200 23 — — | Rubinek Gitla 1250 55 — — | Glücksberg Elżbiet. 
1201 2l — — | Stefańscy ۰ 1251 53 — — | Lehr Wilhelm ۱ 
1202 19 = — | Lange Judka 1252 51 = سب‎ | Stawnicka Marya 
1203 17 سب‎ — | Staniszewski Ignacy 1252a — مه‎ — | Karska Jadwiga 
1204 15 — — | Piotrowski Wincen. 1252b سے‎ — | Narzymska Alek. 
1205 13 a — | Świejkowska Emilia 12520 Z = — | Jabłoński Aleksan. 
1206 11 = — | Wolski Antoni 1253 49 — — | Wasitowski 

1207 9 = — | Malinowski Jakób 1253a 5 | Warecka | — | Boski Marcelli 

1208 1 — — | Czałczyńska Teresa 1253h 3 — — | Przybylski Michał 
1209 5 = — | Eber Zelik ' 1258e 1 = — | Dobiecki A. 
1210 3 — — | Sachs Wilhelm 1254 47 | Nowy-Świat | — | Małachowska Hort. 
1211 1 — — | Rotberg ۱ 1255 45 — — | Szlagier Feliks 
1212 2 — — | Gruszczyński And. 1256 43 — — | Małachow Bazyli 
1213 4 Żelazna — | Szumowska Kazim, 1257 41 ا‎ — | Matz. Zejdowskich 
1214 6 — | Landau Mendel 1258a | 39 = — | Lewental Samuel 
1214a 8 — — | Gutwein Adolf 12585 | 37 مت‎ — | Trzeciecka Eleonor. 
1215 10-12 = — | Karpiński Felicyan 12580 35 — — | Górski Ludwik 
12157 14 2 Li dc 1259a 31 — — | Salberg Maks. 
1216 18 = — | Rejndort Wolf 1259b 29 — — | Hr. Krasińska Amel 
1216a 20 — — | Rozenfryd Jankel * 12590 33 ne — | Bürger Edmund 
1216b 1 | Maryańska | — | Nakwaski Jan 1259d — | Chmielna | — | Hr Krasińska A mal. ۰ 
1217 22 = — | Kozarzewski Sewer. 1259e 2 — — | Simler Julia 

1218 24 — | Brański Antoni 1260 27 | Nowy Świat | — | Dobiecki Mateusz i 
1218a 26 — — | Kuczyński 1260a 25 — — | Obrempalski Erazm 
1219 28 = — | Pfeifer Teodor 1260b 1 | Chmielna | — | Smolikowski Sewer. 
1220 30 — — | Herszberg Boruch 1260c 5 — — | Hr. Tarło Celina 
1221 34 — — | Porazińska Józefa 1260d 3 بط‎ = Smolikowski Sewer. 
12218. | 32 — — | Piotrowski Kajetan 1561 23 | Nowy-Świat | — | Biesiekierska Zofia 
1222 36 — — | Porazińska Józefa 1262 91 = — | Turowski Józef 
1233 38 — — | Grabowski Józef 1263/4 19 بت‎ — | Michałowski Józef 
1224 40 — — | weidenfeld Lewek 1265a 17 2 — | Kossakowski St. hr. 
1224a — ۹ — | Kaznitz Bracia 1265b 15 — — | Pusłowski Wład. 
1225 42 — | Kasperski Jan ۰ 12656 | 12 | Bracka | — | Kossakowski St. hr. 
1226 44 — — | Budkiewicz Kazim. 1266/7be | 13 | Nowy-Świat | — | Istomin Wsiewołod 
1236/18 | = — — | Istomin Wsiewołod 1268 =: — 9 | Zajęty na drogę Jer. 
1226/7b | — — — وو ا‎ 1269 11 — = OSY 
1227a 46 — — | Ks. Lub. Ak, B, D. dia rz. 1260 9 = — | Cichocki Stanisław 
1227b 48 — — | Rotmühl Abram 1271 7 — — | Werner i 
1228 50 — — | SS. Handfus 1272 5 — — | Sołtan Mikołaj 
1229 52 — — | Machotkin Gardy 1273 3 — — | Sędzimir Aleksand. 
1230 54 — — | Baliński Karol 1274 1 z — | 88. Wołłowicza 
1230a | — — — | Erlich Zelman 1275 16 | PlacŚ-go | — | SS. Wołłowicza 
1231 36 = — | Stencel 1276—79| — | Aleksandra | — | Miejski 

1232 58 — — | Kwiatkowski Kacp. 1280 — — — | Kościół Š, Aleksan. 
1233 60 = — | Baumgold Szmul 1281 — | Nowy-Świat | — | Pajkowski Józef 
1234 62 — — | 8۱1668 Moszek 1282 6 مت‎ — | Straż pożarna | 
1235 64 — — | Lenczewska 1283/4 8 - — | Grodzicka Karolina 
1235a 66 = — | SobotowskiWilhelm 1285 12 — — | Boye Angust 

1236 68 — — | Tyburski Francisz. 12864 14 — — | Rządowy: 

1237/8 70 ب‎ — | Starczewski 1286b 1 [Smolna dolna| — wolkiewicz August 


N Ś z F Imię i Nazwisko Numer | È a| F ۱ Imię i Nazwisko 
Par. | ای‎ UCA RR i | او‎ ULICA, aleh AS 
hipoteczny | E Ś | Właściciela hipoteczny | 55 | 8 Właściciela 
۳ a | ۱ ۱۳ از‎ | 
1287 1 | Nowy-Świat | 9 | Zajęty na dr. Jer. 1346b 6 | Mazowiecka | 10 | Czarnowski Aleks. 
1288 26 — — | Rządowy 13460 8 — — | Zamojski Stan. hr. 
1289 28 — | Dybowska Róża 1346d 4 — | Grotowski 
1290 20 = 10 | Branicka Róża hr. 1346e 2 | Śto-Krzyzka | — | Żwan Józefa 
1291 12 -- — | Geisler Ernestyna 13167 l4 — — | Cieżkowski 
1292 14 - — | Starczewska Tekla 1347b 14 | Mazowiecka | — | Epstein Leon 
1293 26 = — | Kwieciński i Grzyb. 1347e — | Śto-Krzyzka | — | Zajęty na ulicę 
1294 28 = — | Chmielewski Henr. 1847d 16 | Mazowiecka | — | Krasińscy ۰ 
1295 30 = = Bogatko Jan 3 13476 12 ات‎ — | Peters ۲ 
| 1296 32 = — | Dziedzicki Antoni 13431 10 — — | Lewensztein Leon 
1297 34 — — | Hr. Zamojska 1348 18 — — | Kronenberg Leop. 
1298a 36 2 — | Zawistowski Ignacy 1349 13 z — | Towarzystwo Kred. 
1:98b 30 — — | Bohte Roberta SS. 1350 11 — | Emmel Wilhelm 
1299/300 | 40 = — | Majzner Gustaw i E. 1350a 9 سے‎ — | Epstein Mieczysław 
1301 42 = — | Omiecińska Cecylia 1351a 7 — — | Niezabitowski Stef. 
1302 44 — — | Brauman Adolf 1351b 5 — — | Arnhold Jan 
1303 46 = — | 88. Krüger 1352ab |1—3 — — | Ostrowski Stan. hr. 
1 1304 48 — — | Małż, Rydzykowscy | 1353 3 | Szpitalna — | Szpital Dziec, Jez. 
1305 50 سب‎ — | Prawdzińska ۰ 1354 1 > — | Zatwardowicz Alek. 
1306 52 نت‎ — | Schenaich Karol 1354a = 3 — | Martyni Karol 
1307 54 | — — | Bierzyńska Kazim. 1855a = — — | Szpital Ś. Ducha 
1308 56 | 5 = Bibrych Józef 1355b 8 = — | Angerstein Franc. 
| 1309 58 — — | Szmidt Apolinary 1355c 6 — — | Niekliński Wład. 
1310 60 = — | Bekker Bertold 1355d 4 p= — | Wedel Karol 
1311 62 = — | Fock Ludwik 1355e 16 | Warecka — | Starzyński Michał 
19192 64 ۳ — | Sierakowska Józefa 13551 14 | Szpitalna — | Neubauer 
۳ 1312b ı7 | Ordynacka | — ۳ وم ما‎ 13558 12 — — | Kownacki Marcin 
1313a 66 | Nowy-Świat | — | Rościszewski 1355h 10 — — | Angerstein Franc. 
1313b 6 | Ordynącka | — | Brylski Michał 1356 13 | Warecka — | Herman Juliusz 
13130 — | Nowy-Świat | — | Parys Antoni 1357 7 ex — | Sobolewska Paulina 
1314 68 — — | Boye August 1357a 9 = — | Zamojski Stanisław 
1315 70 — — | Iwaszkiewicz ۸ 1357b 11 — — | Lubomirski Jan ks. 
1316 72 — — | Estrajcher , 13584 2 — — | Zalewski Marcin 
1317 74 — — | Eapiński 1358b 4 — — | Potockićj SS. 
1318 76 — — | Szuberski Stanisław 1359 6 — — | Dmuszewski 
1319/20 |78-80 — — | Rządowy 1360/1 18 | PL. Warecki | — | ۷۲ 
۹ 1321/22 | 4 | Śto-Krzyzka | — | Kazucka Ludwika 1362 4 Jasna — | Ciszewski Ignacy 
P 1323 6 — — | Ozajewicz Wojciech 1363 — = — | Mader Jakó 
1324 8 — — | Czepiński Michał 1363a 6 =* — | Macler Jakób 
1325 10 سب‎ — | Zamojski Andrzćj 1363b 8 - — | Komierowska Julia 
1326 12 — — | Regelman Ignacy 1563e 10 = — | Luceński Ksawery 
1326a = — — | Rządowy 1363d 12 -- — | Golikow 
1326be | — | Włodzimier. | — | Zawadzki Adam 1364 7 <A — | Jaroszyński 1 
1327a 20 więto- — | Adolph Wilhelm 1364a 5 — — | Krzemiński n 
1327b 22 Krzyzka — | Szpital Dz. Jezus 1365 3 — — | Polczycka Marya 
1328b 26 — — | Hincz Krystyan 1366/7 1 = — | Beckerman Rufin 
1329 22 — 8 | Rudnicki Stan.i ۰ 1368a 4 Szkolaa — | Wąsowicz Jan 
1330 20 پچ‎ — | SS. ۲ 1368b 6 — — | Piotrowski Franc. 
1331 31 więto- 10 | Petrykowskich ۰ 1369 8 — — | Natanson Ludwik 
1332ab | 29 Krzyzka — | PustowskiWandalin 1370 73. | Marszałkow. | 8 | Martwich Karol 
1333 27 — — |-Klemensowskich SS. 1371 11 = — | Gundelach Karol 
1334 25 — — | Włodkowski Antoni 1872 67 — — | Sejdler Teofil 
1334a 28 — — | Daszewska Eleonora 13728 59 — — | SS. Mokijewskich 
1335b 21 — — | Szpit. Dzieciąt. Jez. 1373 65 = — | Gudowski 
1336 — — — | Plac miejski 1374 63 سب‎ — | Kwilecka Aleks. hr 
1337 90 | ۳۱, Dz. Jezus | — | Rządowy 1375 61 = — | Pszezółkowska Mar. 
1338 19 więto- — | Wichert i Seulke 1376 35 | Śto-Krzyzka | — | Sawicki Leonard 
1339 17 Krzyzka — | Hirszfeld ۰ 1377 59 | Marszałkow, | — | Szprynger 
1340 15 — — | Loewe Adolf 1378 57 — — | Stencel Ludwik 
1341 13 — — | Sokołowski Franc. 1379 55 = — | Tischler Antoni 
1342 11 — — | Baranowski 1380 53 = — | Tokar Judka 
1343 9 — — | Piasecki Jan 58. 1381 49 = — | Skorupski 
1344 7 zę — | Rudzyński Jan 1381a 12 Zielna — | Skorupski 
1345a 5 i — | Grużewski Józef 1382 47 | Marszałkow. | | Schif Adolf 
1345b 3 E — | Multanowski Andrz 1383 45 ۳ — | Kaszewski Adolf 


N 


27 28 
2 z 8 ۳۹ 
"Numer 1۹ S | ULICA E | 16 1 Nazwisko Numer | SR) ULICA £ | Imig > Nazwisko 
hipoteczny | 5,5 3 Właściciela hipoteczny |£ ś| ج‎ | Właściciela g 
Z_| | iz | | 
1384/5  |4g.41 | Marszałkow. | 8 | Zerych Franciszek 13 — | Müller Jakób i 
1386 39 = — | Holtz: 21 — | Raczyński Dyonizy 11 
1387 37 = — | Przepiórka Izrael 15 — — | Bichle Marya ; 
1388 37 — — | Droga Żel. W.-W. 13 — — | Gliszczyński Adam 
1388a | 24 = — | Plac Drogi Zel. 11 — — | Wojde Aleksander 
1388b 81 — — | Bracia Hoser 9 — — | Podskienyn Grzeg. 
1389 29 — — | Bóbr Joanna 7 = — | wojde Aleksander 
1390a 23 — — | 88. Roztropowicz J. ۹ — — | Antoszewski Michał 
1390b 15 — — | SS. Trzewiński A. — — — | Wojde Aleksander 
1390e 13 Pigkna — | Hintz Drag 5 = — — | Paftułło Piotr 
1391 12 | Marszałkow. | 10 | Boczkowski Józef She تس‎ — | Przezdziecki Józef 
1392 22 — — | 88. Front = — — | Dobrowolski Gust, 
1393 30 — — | Gajewski Wojciech = — — | DobrowolskiGustaw 
1394 34 سب‎ — | Kossecki 0 = — — | Gołaszewski Michał 
1395 36 — — | Perl Robert — — — | Lasocki Jan 
1396a 40 = — | Piotrowska Felicya — — — | Młodzikowski plac 
1396b | 38 — — | Klecki Wiktor — — — | Goldman Andrzéj pl. ۱ 
1997 42 — — tę kc) = — | Szpecht Kazimierz 
1398 44 = — | Jankowski = = — | Zawadzki Józef ۱ 
1399 46 = — | Borakowski z = — | Śliwiński 
1400 48 — — | Krysztoporski Kle. = == — | Bartel Ludwik 
1401 50 A — | Oppenheim Edward بت‎ — — | Szostak Wojciech 
1402b 56 = — | Kapłon 5 -- — | Rozwadowski Piotr 
1402e 54 — — | Filipowski. 3 — — | Hoch Hugo 
1402d 52 — — | Stefanowicz Katarz. z: — — | Zaręba Michał ۱ 
1403 60 = — | Maringe Wiktor "n = — | Palukiewicz Maciéj | 
1403a 58 = — | Dorożyński Karol ==> — — | Zalewski Jakób y 
1404 62 — — | Lewy — — — | Tiukow Fili 
1405 33 Zielna s | Czerniakow Szaja 75 = — | Makowski Jan 
1406 31 = — | Sachowicz Jacenty /7 27 | Marszałkow. | — | Towarzystwo Union 
1407 29 — — | Parnes Szames 25 =- — | 88. Morhorst 
1408/9 [27-25 = — | Najgoldberg Hersz 16 Wielka یتسد‎ s k 
1410/11  |23-21 -- — | Najgoldberg Hersz 18 — | Bo ład. 
1412 19 — — | Lewi 20 — — | Łrzepiórka Izrael 
1413 17 = — | Hirszfeld Ludwik 6 Ślizka — | Kahl ۱ 
1414 15 — — | Werner Adolf 8 = — | Grochowski 
1415 13 == — | Przepiórka Izrael 10 — — | Łojko ۰. 
1416 11 — — | Grochowski Aleks, 12 — — | Grzeżułka Feliks 
1417 9 — — | Handke Bernard 14 = — | Garbiński 
1417a 14 Wielka — | Handke Bernard 16 = — | Rotsztein 
1418 12 -= — | Kenigsztejn 18 — — | Hincz Fryderyk 
1419 — — — | Halber 20 — — | Flekcych Fryderyk 
1420 10 — «»_ | Sawicki Leonard 22 — — | Górski Józef 
1421/2 8 — — | Kabl Fryderyk 24 — — | Rozenfryd 
1423 1 — — | Galle Wiktorya 26 — — | Goldman 
1424 2 Zielna — | Załuska Matylda 28 — — | Tydz Konstancya 
1425 4 — — | Sokołowski Antoni 30 = — | Dziedzicki Adam 
1426 6 — — | Zerych Franciszek 32 = — | Hopenfeld Dawid 
1427 8 — — | Halperyn Wolf 34 — — | Sokołowski Antoni 
14284 10 — — | Piotrowski August 36 | -— — | Przepałkowski Bog. 
1429 13 — — | OstrowskaWiktorya 38 = — | Tichler Antoni 
1430 20 | Śto-Krzyzka | — | Kaźmirscy ۰ 40 = — | Szymczyk Julia 
1431 24 Zielna — | Giberał Icyk 42 — — | Laski Jan 3 
1432 26 — — | Rzepczyńs. i Majew. 44 — — | Brobik Daniel 
1433 28 — -= Loży a Szmu 35 — — | Kunicki Ludwik 
1434 34 — — | Bindernagel August 37 — — | Bersohn ۰ 
1435 39 Wielka — | Bychowski Bere 1467b/7€ | 45.47 — — | Kunicki Ludwik 
1436 35 „SR — | Wagner Szmelka 14670 49 — — | Kunicki Ludwik 
1436a 4 Slizka —- Fryderyk 14676 39 — — | Kunicki Ludwik 
1437a | 33 | Wielka — | Rychłowski Ksaw. 1467f 41 — — | Kunicki Ludwik] 
1438 31 =- — | Wojciechowski Fel. 1467g 42 — — | Kunicki Ludwik 
1439 29 — — | Kappe Leopold 1468 33 = — | Tran Efroim 
1440 27 — — | Lewendel L m 14688 3i — — | Hejkinkof Justyna 
1440a 10 Złota — | Zaborowska a 1469 29 — — | Kenstabil 
1441 25 Wielka — | Rozenband Samuel 1470 27 — — ا‎ ۲ 


Z‏ ا ل“ 
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30 
1 | | 
i 3 ای = ی‎ 3 b 5 | Az SZĄ 
۱ Numer |g EB ULICA E Imię i Nazwisko o | 3) ULICA 4 Imię و مب یتیگ‎ 
hipoteczny E 5 S Właściciela ipoteczny | ۵ بو‎ Właściciela 
۰ 95 Ślizka 8 | Krajewski Antoni 1518 Lieder Jan > 
۱ a w = 2 haen: pa 1514 Walewski Cypr. ۰ 
1473/4 | 21 — — | Hoppenfeld Dawid 1515 Kalwarya ۱ 
1475 19 — — | Jundził 1516 SB. Mieszewskich 
76 7 سح‎ — | 88, ۴ 1516a U 1" 
1477 15 =- — | Klein/Karol 1517 Bem Maksymilian 
1478 13 — — | Chon Szlama 1518/19 Towarz. Laferme 
1479/80 | 11 — — | Tyszel Antoni 1520 Thieme Karal 
1481 9 — — | Szymański Wincen. 15204 sarabski | 
1482 7 z — | Wiśniewski Piotr 1521 Modzelewski Teofil 
1483 5 = — | Smoleńska Julia 1522 E Skibicki Franciszek 
1484 3 — — | Kappe Leopold 1529a Zgoda Rudzińska Emilia 
l "1485 l = — | Burgraf Henryk 1523 Chmielna Czerski Jakób 
1486 27 Śienna — | Lesser Stanisław 1524 Wilkans Julia 
14804 25 — — | Lesser Stanistaw 1525 Czarnowski Marceli 
1486b 23 — — | Lesser Stanisław 1526 Jakowski 
1487 19 — — | Gebert 1527 Petrow Aleksander 
5 1487a 21 — — | Szlichter a 1528 Trzeszczakowski 
1487bc 6 bosnowa — | Jelski Włodzim. 88. 1529 Zweigenhaft Józef 
1487d = an — | Jelski Włodzim. ۰ 1530 Koelchen Karol 
1488 17 Sienna — | Freider 1581 Szmidecki J. i A. 
1489 15 = — | Rejneke Ludwik 1581a Robert i Wolf 
14904 9 — | Lorentz Marcin 1582 Ludwig Aleksander 
1490b 11 = — | Zuberbier 1538 Rakoczy Jan 
1490e 13 — — | Paul Józef 1534 = Chodkowski 
1491 1 — — | Horn Wilhelm 1585 Marszałkow. Borkowski 
| ۱ 1492a 3 — — | Wojho Karol 1536 2 | Ohmielna Fursztenberg Enoch 
۲۱ ıa | 1 — — | Wojho Karol 1537 = — | Kahl Fryderyk 
1493 18 | Chmielna | 1o | Olszewski SS. 1538 Wielka Ludwik Aleksander 
1493a — — „| | Lilpop i Rau 1539 Chmielna Gryn 
1493b -= -= -| بو‎ 4 1540 Ręczlewski Ludwik 
1494 2 Złota — | Rothberg Izaak 1541 Borzembski Leon 
1495 4 — — | Radoszewska Amalia 1542 Kossel Ferdynand 
1496 6 — | Kossecki Edward 1543 Artz Julia 
1497 12 — 5 | Mikucki Marcelli 1543a Sauve Teodor 
1498 14 = — | Otto Karol 1544 Helit Kopf Ahram 
۱ 1499 16 — — | Kuszel 1545 Orszag Józef 
u 1500 18 —- — | Czuliński Marcelli 1546 Kałużyński Tomasz 
1501 20 سب‎ — | Frenkiel Leon 1547 v. Grofe Gustaw 
1502 — — ۳۹ 5 5» 1548 Kamińska Teofila 
1503 24 = — | Halpern 1549ab Skarbowy 
1504 26 — — | Bochusiewicz 1549c Koj Jan ۰ 
1505a 47 — — | Wolski Onufry 1549d Krüger Piotr 
1505b 45 — — | Zalewski SS. 1549e Czauke Józef 
15056 44 = — | Milberg 1549f Leszczyński Jan 
1505d 51 ,— — | Lesser Stanislaw 1549g Kryt Jan 
15056 7 Żelaznu — | Boruchson 1549h Kałczyński Ksawery 
1505f 53 Twarda — | Brylski 1549i A Zachartowicz Hipolit 
1505g 49 „Złota — | Borowiecki Antoni 1549k 3 ŹZelazna — | Grajnert Franciszek 
1505h 5 /elazna — | Hirszfeld 15491 12 Chmielna — | Car Stanisław Í 
1505i 55 Twarda — | Brylski 1549m == a — | Ręczlewski Ludwik 
1505k — — — | Naifeld i Flinker 1549abz | — — — | Polzenius Ferdynand 
1506 41 Złota — | Belkie 1549ab4 | — — — | Polzenius Ferdynand 
H 1507 39 — — | Wysocki 1550 51 = — | Kondratowicz Michał 
` 1508 33 A — | Nowicki 1550a — — — | Sulikowski Stanis. 
1508a 35 — — | Polzenius Ferdynand 1550b = = — | Wilman ۰ 
1508b 37 — — | Berke August 15500 — — = = = 
1509 29 — — | Bztetyner Lewek 1550d سب‎ — — | Trzeciak Ignacy 
15094 31 za — | Mieszkowska Teod. 15500 = — — | Zaręba Michał 
1509b 1 — — | Maszlankiewicz 1551 45 pz — | Lichtenberg Natan 
1510 4 Sosnowa | — | Zaidenbajtel Salama 1551a 47 — — | Górka Abraham 
15100 = -= — | Moraczewski 1551b 49 = — | Majewski Józef 
1511 25 Złota — | Bilski Aleksander 15516 ند‎ -= — | Kaliciński Julian 
Ye 23 — — | Koómierowski 1552 z = — | Dr, Ż. W.-W iW-B, 
f 128 21 ب‎ — | Mierzejewski Konst. 1553 43 = — | Cybulski Paweł 
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Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Plac miejski | 
Plac miejski 
Rozengart 

Braci Janasz 
Łapiński Franciszek 
Łapiński Franciszek 
Kasprzycki Aleks. 
Strumiło Marya 
Iwaszkiewicz Michał 
Epstein Mieczysław 
Kobylańska Holena 
Strumiło Marya 
Iwaszkiewicz Marya 
Bürger Józefa 
Iwaszkiewicz Marya 
Edelsztajn Józef 
Adelsztein Karol 
Strumiło Marya ۱ 
lwaszkiewicz Michał 
Kdelszajn Józef 
Birger Józefa 
Iwaszkiewicz Marya 
Iwaszkiewicz Michał 
Bürger Józefa 
Iwaszkiewicz Marya 
Strumiło Ma 
Kobylańska Helena 
Iwaszkiewicz Marya 
Józefowicz Michał 
Kobylańska Helena 
Strumiło Marya 
Maringa Leonard 


` Iwaszkiewicz Michał 


Bfrger Józefa 

Kobylańska Helena 
Iwaszkiewicz Marya 
Maringe Leonard 
Strumiło Marya سا"‎ 
Iwaszkiewicz Michał l 
Bürger Józefa 
Kobylańska Helena 
Iwaszkiewicz Marya 
Janasz Jakób b 
Miejski i 
Hoser Piotr 

'Trzeciecka Józefa 
Doberski Władysław 
Marconi Leandro 

Hoser Bracia 

Bnuerfeind 

Rudnicki 

Poll Fortunat 

Wojno Mikołaj 

Poll Fortunat 

Poll Fortunat 
Glücksohn Henryk 
Kleczewski 

Minde 

Szuster Francisz, 
Szmidecki Teod. SS, 
Piotruszewski 
Piotruszewski 

Fuchs Julian 
Nowakowski Mateu. 
Zysman ۰ 


macro 


APLOUDDZAANE KABE" ZWWE NIE 


بااااااا۱ا۱ااااااااااصااه ۲۲۲۱۱۱۱۱۱۱۵ 


Żurawia 
PL. Ś. Aleks, 
Wspólna 


Numer 
hipoteczny 


15821 
1582m 
1582n 
15820p 
15820 
1582r 
15828 
1582 
1583 
1584 
1585 
1586 
1587 
1588/4 
1590 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Rządowy 
Grzybowski Eugen. 
Mauusz Maksymilian 
Ziemiński Florentyn 
Tokarski Adam 
Wolfsz L, i Halpern 
Sommer Stefan 
Dobrodiejew Józefa 
Nipanicz Zacharyasz 
£gier | 
Bakałowicz 
Sulikowski Karol 
Brylski Antoni 
Frąckiewicz Wład, 
Wojniłowicz Lucyan 
Szawłowska Salomea 
Chłopieka 
Florentini Marya 
Karnicki Michał 
Portugalski M. 
Niedzielski 
Lewenthal Salomon 
Rzewuski August 
Korngold 
Rządowy 
Droga Ż. W. W. 
Werner Karol 
Dahr Henryk 
Leik] ław 

e oł 
ie: Jan E _ 
Boczyński Francisz. 
Schlippenbach Alek, 
Olchowiez Zofia 
Garlicki Maryan 
Grosgliick 


n » 
Lasocki Ludwik 
Lewenberg Leon 
Tworkowski 
Lothe Pinkus Jakób 
Lothe Pinkus Jakób 
Hr. Zamojski Józef 
Lange Ignacy 
Przepiórka Izrael 
Zukowski Michuł 
Zuchowski 
Japowicz 
Karnieki Justyan 
Zwan 
Godelska Matylda 
Portugalski 
Fröhlich Francisz, 
Werner Szymon 
Rządowy 
Trzecieccy SS, 
Knobloch Wilhelm 
Rakowski Leon 
Rakowski 
Łapiński 
Nowosielska Julia 
Rakowski Leon 
Kronn Antoni 
Popławski Jan 
Plac miejski 


LUKA LEGEY LI IL 1 TET To 


e 


MAPUNENECZJANEWKI 


Marszałkow. 
Chmielna 


EIU 


Chmielna 


Marszałkows, 
Widok 
Marszałkows. 
Jerozolimska 
Widok 
Jerozolimska 


Widok 


Jerozolimska 


Widok 


Bracka 


Widok 


Bracka 
Jerozolimska 


Za rog. Jer. 


Bracka 
Jerozolimska 


Numer 


1554/5 
1556a 
1556b 
1556c 
1556d 
1557 
1558 
1559a 
1559b 
1560 
1561 
1562 
1563 
15643 
1564b 
15640 
1565a 
1565b 
1565e 
1565d 
1566 
1566a 
1567 
15678 
1568/9 
1570/1 
1572/3 
1574n 
1574b 
1574e 
1574d 
15746 
1574f 
1574g 
1574h 
1574i 
1574k 
15741 
1574m 
1574n 
15740 
1574p 
1575 
1575a 
1576 
1576a 
1577 
1578 
15784 
1578b 
1578c 
1579 
1580a¢ 
1580b 
1581 
15824 
1582b 
1582c 
15820, 
1582cą 
1582d 


34 | 
r س‎ 
EA | 3 
Bec UE ULICA | E Imię i Nazwisko 
hipoteczny | §,§ 8 Właściciela 
2 | Í 
1618g 22 |  Żurąwią 9 | Lasocki 
1618h 26 — — | Berensztejn 
10181 — Nowogrodzk.| — | Semadeni Antoni. 
1618k 2 — — | Godlewski Roch 
16181 25 — — | Markowski Antoni - 
1618m » m = Sonona wę wia 
1618n ا‎ ausberger Sylw. 
16180 20 Zurawia — | Klawer z j 
1618p — | Nowogrodzk.| — | Krawczyński Franc. 
1618r xa — | — | Feliks 
16183 i = سب‎ | Ilujson 
1619 | 19 Źurawią | — | Biedrzycki Klemens 
1620 | 17 — | —  Bonge 9 
1621 15 o — | Gerlach Maksymil. 
1622/3 13 — | — | Koboska Marya 
1624/5 l1 -- | — | Ginet Józef 
1626/7 9 — | — Jasiński Jan - 
1628 5 — — | Niwet i Wojewódzka 
16284 7 — — | Suchecki Ignacy 
a ۰ — — | ان امس مه ی‎ 8 
30 -= — 9-0۷16 Brit ۰ 
1631ą G| Wspólną | — | Brykner Józefa 
1091۳ 8 — — | Jeromin Henryk 
1632 10 — —  Swierczewski 
1633 ۰ 5 -= — | Wójtowski Jan ` 
im |s| == ۳] تس‎ 
1636 | 18 = — | Zieliński ' 
1637 | 20 — — | Gutowski Józef 
1638 22 — | — | Łaźniewska Zuzan. 
1639 | 24 — | — | Żółtowski Antoni 
1640 |26 z — | Michalski Aleksy: 
1041 28 — 8 | Pieniążek Andrzćj 
1043 = — — | Horn Jan 
1642a = = — | Martins Fryderyk 
1643 25 9 10021601۷9 Józef 
1644 | 23 — — | Śchube Bogumił 
1645 | 21 — — | Grodzicki Alfred 
1645a | 26 Hoża — | Rubaszkie Aleksan, 
my 28 — — | Lipiński 
24 — — | Polzeniusz 
1647 22 — — | Bojanowski 
2 aja — — | PA Marya |: 
a = — eber Jan 
1649/50 | 18| Wspólna | — | Broniewska Józefa 
1651/2 11 — Maliszewski Elig. 
m. |1| = |= ue 
1 — — zenberg 5zaja 
1654a 5 — z> Kielczewski y 
mię faf saw |2 Ainan Paria 
— , Staliński 
1654d = — — | Tymińska 
maz WEMEL=" 
1655 7 | Plac Ś, Ale-| — Laskowski وت‎ 
نی‎ ilk 5 ksandra — | Rybiński Józef 
1656/7 2 Hożn — Rybiński „Józef 
1656/70 4 — zd) Małżonków Holtz 
هه‎ | | Taty D E: re 
Y 4 — ecki Józe 
1658b 25 | Mokotowska | — وشات‎ Au ust 
1659/60 | 21 — —- Klawe Jan Henryk 
1661 19 — — | Zebrowski ۵ 
1662 17 = — | Bagdach Jan 
1668 18 o — | Tański 


سای 
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"SEI | تہ‎ 
Numer e ULICA | Š Imię i Nazwisko ۱ 
hipoteczny | gp sy Właściciela 
IZ | | 
| 
1590m 4 | Wspólna 9 | Małżonk. Kuczyńscy 
1591 6 Bracka — | Bronie 
1592 14 — 10 Aska Marya 
1593 4 |Nowogrodzka| 9 | Lufbier Hersz 
1594 6 — — | Luftbier Fersz 
1595 8 س‎ — | Sirûgul Aleksander 
1596 10 Krucza — | Barta Wilhelm 
1597 19 — — | Kwietniowska Katar. 
1598 10 [Nowogrodzka | - | Nowakowska Józefa 
1599A س‎ =- — | Własów ۸ 
1599ab ۸ — — | Darewski Weryha 
1599c 16 — — | Hirszel 
1599df | 18 — — | Krena Antoni 
1599e 18 |Mavsznłkóws. | — | Sikorski Mateusz 
1599g 22 |Nowogrodzka | — | Zygler Celestyna 
1599hk | 20 = — | Fiszer i Szubert 
1599i 13 — | Ziffer Karol 
16004 43 cm 8 | Szpital Dz, Jezus 
1600b — — — | Kościół Ś, Barbary 
1600c 39 — — | Bank Polski 
1600d — | Za rog. Jer. | — | Rakowski Antoni 
1600d, = — — | Ogród Pomologiczny 
و1600‎ — — | Ogród: Pomologiczny 
1600d4 a -= — | Ogród Pomologiczny 
1600d, = — — | Ogród ۲ 
1600d5 ۳ — — | Ogród Pomologiczny 
16008 37 | Nowogrodzk.| — | Hoser Piotr 
1600f 35 — — | Hoser Piotr 
1600f, = — — | Hoser Piotr 
1600g 33  — — | Frankenthał Rubin 
1600h 28 Żurawia — | Lothe Pinkus 
1600i 30 | — | Bank Polski i 
1600k 32 — | — | Bank Polski 
16001 31 Wielka 9 | Nonfeld Mojżesz 
1600m 29 mrawia — | Noufeld 
1600n 27 — — | Woroncow Wel. J. 
16000 30 | Marszałkow.| 8 | Woroncow Wel, J, 
1600p 32 Wspólna 9 | Neufeld Mojżesz 
1600r 34 — — | Neufeld Mojżesz 
1600s 17 Wielka 8 | Krygier Andrzćj 
1600u — = — | Halber Aron 
1600w — — — | Lipski Antoni 
1601 19 | Nowogrodz, | 9 | Lothe Beńcyan 
1602 17 — | — | Janusch Juljusz 
1603 15 — — | Kożuchowska 
1604 13 — — | Tarnowski Ludwik 
1605 11 = — | Biedlecka Franciszka 
1606 9 سب‎ — | Eberhardt Jan 
1607 7 — — | Otto Karol 
1608% 5 — — | Rudkowski Jan 
1608b 3 — — | Czapliński Henryk 
1609 س سے‎ — | Miejski 
1610 4 Zarawia — | Kuczkowski Macićj 
1611 6 — — | Btadczewski 
1612 s — — | 
1613 10 — — | Lewanowicz Adam 
101 12 — — | Łuszczewski Józef 
1615 15 Krucza — | Boenisch Antoni 
۱۵۱۵/۱ | 14 | Żurawia | — | Boenisch Antoni 
16184 16 — — | Rejnhard Konstance, 
1618b 14 = — | Roztropowicz Józ. 
16186 21 = — | Neuman Julian 
1618d 25 = — | Zaborowski Ambr. 
1618e 23 — Drozdowski Ksaw. 
10181 18 = — | Kułakowski Mateu, 


NZ 


9 


Japowicz ۵ 
Jakowiew 
Japowicz 6 
Szancer Hipolit 
Irlich Jozue 
Okryński Feliks 
Bracia Oskierko 
Zembrzuska Petr. 
Zbyszyńska Emilia 
Jeger Gracyan 
Jeger Gracyan 
Tow. Dobróchyn. 
Gawroński 
Raczyński 
Borzewski 
Lesser Daniel 
Włodkowski Ant. 
Libhen Jan 
Sobańska Emilia 
SS. Potockich 
Dom Zarz. Pal. Ces. 
Władza wojskowa 
Zarz. Pał. Cesarski 

1» » 

» 1, 


” » 
Władza Wojskowa 
Miejski 
Hr. Ożarowski Ad. 
Rządowy 

usłowski Ksawery 


Hr, Zamejska Elf. 
Lesser Stanisław 
Jankowska 
Rutkowski Jan 
Kruse Aleksander 
Ankiewicz Julian 
Lesser Stanisław 
Lesser Stanisław 
Książe Lubomirski 
Instytut Maryjski 
Hr. Branicki Aleks. 


w » 
Muszyński Alfons. 
'Truszkowski Lipol. 
Lillpop Joanna 

” 9 
Inst. Głuch. i ociem. 

» " 

Jung Herman 
Smmolikowski Zyg. 
Karpińska 
Sebastianów 
Paratia Sgą Aleks, 
Krżanowski Aleks. 
Lewandowski Ign. 
Jung Herman 
Zaczyńska Teresa 
Inst. Głuch i Ocie. 
Zalewski Józef 
Petz Andrzćj 
Inst. Głuch, i Ocie. 
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hipoteczny | § 3' Icy Właściciela 
| | 


1701i 
1701k 
17011 
1702/3 
1704 
1705 
1706 
1707 
1708 
1709 
1710/18 ۰ 
1111۳ 
1712 
1712a 
171388 
1713b 
1۳136 
17144 
1714C 
1714de 
1715 
17154 
1716/17 
17184 
1719/20 


Marszałkow. 


Wilcza 


Krucza ۰ 
Wilcza 


Krucza 


Piękna 
Ujazdowska 


Marszałkow. 
Ujazdowską 


Wiejska 
Ujazdowska 
Wiejska 
Ujazdowska 
Wiejska 
Ujazdowska 
Wiejska 
Instytutowa 
Ujazdowska 
Piękna 
Instytutowa 


LU 
uu]jaaSE to — ی ج‎ — a بح ت‎ © 


— 
0 
= 


— 
= 


chwt‏ = يت ص 


Wiejska 


Książęca 
Wiejska 


Plac ۳1 Ale- 
ksandra 


۱1 
۱۱ ۱۲۱۱۲۱۲۲۱ ۱۲۲۱۱۱۲۱۱۱۱۱۱۱۱۱ a ۱ ۲۲۲۱۱۱۱۱۱۱۲۱۲۱۱۱ ۱۱۱۱۱۱۱۱ ۱۱| ۳/۷ ۵ 
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3 „| z | FSE 
kipstecny [JE] CAA ENÎ 7 scidala 
y 832 Ö ۱ 
Z | 
1664 11 | Mokotowska | 9 | Pochorecki 
1665 9 -= — | Czosnowski Feliks 
1666a 7 = — | Mirecki Aleksander 
1666b 3 — — | Eeppen Joachim 
1666e 1 — | Kaczyńska 
1666d 2 =- — » ۳ 
16666 — | Marszałkow. | — | Lipkau Julian 
1666f zm z R 1 و‎ 
1666g — = صب‎ p » 
1666h — — — 3 n 
1666i نسح‎ nen re ”» n 
1666k — — — 5 > 
16661 ۳ — — A w 
1667 6 | Mokotowska | — | Książe Lubrmirski 
*1667a 17 | Ujazdowska | — | 85-w Lilpop Stanis. 
1668 21 — — | Kronenberg 
1669 23 — — | Korbut 
1670 10 | Mokotowska | — | Kiełczewski 
1671 12 — — | Sarnecki Józef 
1672 14 — — | Jurkiewicz Ludwik 
1673 16 = — | Dziewulski 
1674 18 m — | Jankowska Marya 
1675 1 | Plac S. Ale- | — | Siedlewski Aleks. 
1676 3 ksandra — | Horn Jan 
1676a — = — | Romanus Karol 
1677/8 10 | Marsząłkow. | — | Kronenberg Leop. 
1679 17 Hoża — | Bewenze 
1680 15 — — | Stępkowski Mikołaj 
1680a 6 Kruczą — | Grodzicka Karolina 
1681 13 Hoża — | Garnier Wiktor 
1682 11 — — | Minter 
1683 9 — — | Kraszewski 
1684 7 — — | Hirszel Władysław 
1685 5 — — | Gntman 
1686 1 — — | Rozensal Szlama 
1687/8 2 Wilcza — | Lachmanowicz P. 
1689 4 — — | Dietrich Leopold 
1690 6 — — | Boczkowski $5. 
1691 8 — — | Tytz Jan 
1692 10 — — | Jamiłkowski Stan. 
1693 12 — — | Sztejsznejder Arb. 
1694a 11 Krucza — | Szterl 
1694b 13 — — | Zaorski Stan. 
1694 16 Wilezą — | Maciejewski ۰ 
1695 18 -= — | Stypułkowski 
1696 20 — — | SS. Stypułkowskich 
1697 22 —- — | Unger Gracyan 
1698 24 = — | Daab Filip 
1699 26 — — | Berger SS. 
1700a 21 | Marszałkow, | 8 | Perkowska Eleon. 
1700b 17 — — | Bochocki Matensz 
17006 19 — — | Libas Adolf 
1700d 16 Pilkną — | Kraszewski Jan 
1700e 22 — — | Hipsz Aleksader 
11001 20 — — | Waligórski Wład. 
1700g 19 | Marszałkow. | — | Rajtarski Tomasz 
17005 | — = — | Renzner 
1700i a Z, — | Czmochowski Kaz, 
1701a — Wilcza — | Młaszewski Karol 
1701b 8 | Marszałkow. | — | Kwiatkowski Ant. 
17016 — = — | Japowicz SS. ` 
1701d =- — — | Lewandowska 
1701f — — — | Japowicz SS. 
1701g — = — | Kopański 
1701h — س‎ — | Japowicz ۰ 


> 37 38 
N a E ię i Nazwisk Saner’ lée B | Imię i Nazwisk 
۱ umer E ULICA re Tinig 1 > Aig 9 j | sz ULICA cl e aE zw 
hipoteczny | ES 8 Właściciela hipoteczny EE | 5 Właściciela 
l 1751 4 Książęca 9 | Szpital Ś-go Kaz. 1773 20 Ś.-Jerska 4 | Targowski Józef 
1752 2 | Nowy-Świat | — | Robaczowska Fran. 1774 22 - — | SS-w Iżyckich 
1753 10 Książęca | — | Hr. Potocki Stan, 1775 24 — — | Nadzieja Edward 
1758abe | 1 Koszyki 8 | Krupecki Leon 17768 26 — — | Krupecki Leon 
1753d <A z — | Rządowy 1776b 6 Wałowa — | S5: Hejsberga 
1753e SA ت‎ 9 | Władza wojskowa 1777 28 Ś.-Jerska — | Glas 
1754 — | Marszałkow. | — | Grobicki 17788 39 — — | Web Aron 
1754a  |4--1| Nowowiejska| — | Kamiński 1778b 4 a z سا‎ in pija An. 
; 17780 32 »»Jerska — thau 
1754b, | 15 — — | Bechagel Michał 17780 | 2| „Wałowa | — | Zacharkiewicz An. 
1754c 6 5 — | Igielski Mateusz 1779 34 | S.Jerska | — | Blich Kaufman 
۰ 1754d 8 — — | Łubiński 1780 19 — 2 | Kowalew Grzegorz 
17540 10 — — | Sitkowski Rernard 1781 17 — — | Kowalew Grzegorz 
1754f 18 — — | Drews Jan 1782 15 — 3 | Bartman Izrael 
1754g 11 — — | Morawski od 1783 — „Plac — | Plac miejski 
1754by 11 | Marszałkow. | — | Machenbaum do 1787 — | Krasiński | — | Plac miejski 
و1754‎ 9 — — | Bersohn 1788 13 „dJerska | — | Klimkiewicż Witold 
s 1754h; | — = — | Grobicki 1789 11 -- — | Wilczyński Wład. 
1754i 9 | Nowowiejska] — | Dąbrowski 1790 = = — | Kahan Izrael 
1754k 7 — — | Solarczyk 1790ab 7 — — | Miszkowski Julian 
17541 5 = — | Rotkiewicz 1791/2 9 = — | Kaczyński Paweł 
1754m 3 — — | Wicherkiewicz Ant. 1793a 33 | Franciszkań. | 4 | Winawer Gabryel 
1754u 13 z — | Polczycki P 1793b 7| Wałowa | — | 8S. Goldman 
17540 5 | Marszałkow. | — | Sobolewska 17944 31 | Franciszkań. | — | Winiówka Icek 
1754p 7 — a wierczewsła . ul, 1794b 9 Wałowa — | Tochterlejn Mosiek 
1754r 2 =. — | Baumgarten 1795 29 | Franciszkań, | — | SS. Kornfelda 
e 1754uwx | — — — | Mejer Adolf ۱ 17968 | 25 R — | SS, Czarneckich 
1755 , | 1 Górną — | Szpital Ujazdowski 1796b | 27 ست‎ — | Herszfinkel Icek 
1756a 4 | Mokotowska | — | Naimski Ludwik 17974 19 — — | Brodzki Leweck 
1756b 6 | Ujazdowska | — | Rau Wilhelm 1797b 21 — — | Lindner Pinkus 
1756e 10 Piękna — | Rau Wilhelm 17976 23 -- — | Folman Mendel S8. 
1757a 14 — — | Okryński Feliks 1798 17 — — | Kanelbaum Hajm 
1757b 1 Krucza — | Zalewski 1799 15 = — | Orzech Wolf 
17576 1 — — | Dietrich Leopold 1800 3 | Nowowiniar, | — | Endelbaum Hanel 
۱ 1757d 5 — — | Lubliński 1801 = == 2 | Plac miejski 
1757e 3 — — | Kleber 1802 10 — — | Griltzhendler Lowek 
: u 1758a 24 Piękna — | 85-w Chibczyńskich 1803 11 | Franciszkań, | — | Załszupin Szymon 
1758b 1 Wielka 8 | Babicki Antoni 1804 9 — — | Gesundhcit Marya 
17586 3 Piękna — | 88-1۲7 Gerlacha Aug. 1805 7 — — | Szpilrein i Białer 
1758d — — = 1 19 1806 5 س‎ — | Emdelman Michał 
1758e — نج‎ 2 , 1807 3 — — | Weinholtz 0 
1758f — — — p » 1808 4 — — | Goldwaser Gimpel 
1758g = — = m. IMZ, 18098 6 =. — | Margulcs Józef 
۱ 1758h — — — | Lichaczew Nikita 1809b 8 — — | Landoberg Ejzyk 
1759 —| Wielka | 9 | Miejski 180900 | 10 — — | Folman J. L. M. 
1760 5 Bagatela | — | Miejski 1810/11 | 12 — — | Wilner 16 
] 1761a 1 — — | Jurkiewicz 1812 2 | Bonifraterską| — | Laterner Tobiasz S8. 
1761b 3 س‎ — | Bar. Fraenkel Ant, 1813 18 | Franciszkań.| 4 | SS. Weinkrantz 
1762 a = — | Kwieciński 1314 20 — — | Rozenberg Berek 
1762a 5 | Marszałkow. | — | Lachowski 1315 22 — — | Halbersztadt Majer 
1762b 1 — — | Cygański 1816 24 — — | Wilder Majer 
۱ 1763a 2 = — | Dobrowolski Faust. 1817 26 — — | 88. Lewenfisz 
1768b 2 io — | Salerno Kolona ۰ 1818 28 — — | Lothe: Pinkus Jakób 
1764 4 „Jerska 2 | Szmidecka Kazimir. 1819 30 — — | Lindner Pinkus 
1765 6 ED — | Rożański Daniel 1820 -| 11 Koźla — | Górska Marya 
1766 8 — — | Lilpop Rau i Sp; 1821 9 ب‎ 2 | Czetwortyńscy ۰ 
1767 10 2 = | doga Władysł. 1822a 7 — — | Rosenthal Liber 
1768 19 = — | Rosenthal Liber 1822b 5 — — | Gesundheit Marya 
و19‎ 15 — — | Walfsz Aron ۰ 1823/4 | 3 Ś.-Jerska | — Lilpop Rau i Sp. 
08 4 | Nowowiniar. | — | Kanelbaum Chaim 1825 1 Kożla — | Lilpop Ran i Sp. 
1769d 6 — | Walfisz Aron 1826 6 |Zakroczymską| — | Władzy wojskowćj 
17690 8 -< — | Wodziński Władys.; od 1827 — ze — | Zajęte pod cytadelę 
„3 Ta es — | Plac miejski do 1854 = — — | Zajęte pod cytadelę 
ما30 | 16 ی‎ 4 | SS-w و‎ 1855/6 17 — — | Czempiński Lud. SS. 
18 Są — | Efross 1857 15 — — | Maringe Katar, S$. 
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Właściciela 


Numer 
hipoteczny 


e 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


E 
EJ 
O 


Numer 


Zajęte na wojska 
Zajęte na wojską 
Zajęte na wojska 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęte na wojska 
Rozebrano na cytad. 
Rozebrano na cytad. 
Rozebrano na cytad. 
Rozebrano na cytad. 
Rozebrano na cytad. 
Rozebrano ną cytad. 
Rozebrano ۱۸ ۰ 
Zajęte na wojską 
Jakont Zelda 
Pragler Fizyk 
Hufnagiel Sura 
Szajerewicz ۰ 
Zaj Szulim 

ajęte na cytadel 
Hoch Jan $ 
Zajęte na wojska 
Zajęte na wojska 
Jagodziński Stanisł, 
Greffkowicz Jan 
Polakiewicz Bracia 
Ejger Luiza 
Lipkau Korneli 
Maszkow Piotr 
Jeszke Zofia 
Zacharkiewicz Anna 
Szmidoperg Dwoj 

mide ojra 
Kośc. رین‎ Bożego 


Zajęte na cytadelę 


Salerno di Colonna 
Liedtke 


Kozieradzki Stanisł. , 


Wojcieszyńska 
Koziczyński Julian 
Fogel 


Zajęte na cytadelę 


Epstein i Herzberg 
Modrzew Izrael 
Folman مل‎ L, M. 
Kratke i Weidenfeld 
Roshar Majer 

Iwrej Szulim 
Abramowicz Frane, 
Szpital Jana Bożego 
Władzy wojskowćj 
Zajęty na cytadelę 
Frejdman Walery 
Zajęte na cytadelę 


Każnitz Walenty 
Wojde Kazimierz 
Wojde Kazimierz 
Barchan Szai SS. 
Babic Mosiek 

۱ 
Ryfenholz Efroim 
Lampe Jan 
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eat ۱ 


Inflancka 
Bonifraterska 


Pokorna 
Bonifraterska 


CCRT 


Francisskęń. 


Bonifraterska 


Stawki 
Smoczą 
Stawki 


Boni fiaterskó 
Czarną 


Konwiktorsk. 


Mnuranowska 


ARADA 


ileleczasnnuaal | | اس و هه‎ | «zab 


i 


2101 
2102 
2103 
2104 
2142 
2143 
2144 
2145 
2146 
2147 
2148 
2149 
2150/1 
2152 
2153 
2154 
2155 
2156a 
2156b 
2157 
2158 
2159 
2159a 
2160 
2161 
2162 
2162n 
2162b 
2168 
2164 
2165a 
2165b 
2165c 
2156/7 
2168 
2171 
2171a 
2171bć6 
2171d 
2171e 
2171f 


2179a 
2179b 
2180 
2181 
2182 
21831 
2183b 
2189 
2190 


2191acd 8۲ 


2191e 
2191b 
2192 
2193 
2194 
2195 


& 
od 
do 


od 
do 


do 


od 
do 


Cwiling Aron 
Schoeneich 
Kozarski Władysław 
Zaborska Ludwika 
Szczerbiński Szymon 
Rynarzewski Aleks. 
Rządowy Rus. T. D. 
Kośc. $ Fran, Seraf, 
Rząd. Mikołajewska 
ochr. żołn, dzieci 
Hasweld Uszer 
Fajertag Nuta 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęte pod cytadelę 
Towarz, Dobroczyn. 
Towarz. Dobroczyn. 
Rządowy 
Kopijowski Alekssn. 
Przybylski Jan 
Czyżewski Tomasz 
Puchalska Maryanna 
BieńkowskiWojciech 
Wolski Marcin 
Plac. Kopijowski Al. 
Kulesza Florentyna 
Kościół Panny Maryi 
Rządowy 
Dom schron. starców 
. Ducha 
Tenże 
Krokoszyński Waw. 
Piasecki Marceli 
Kalinowska Julia 
Muszewski Jan 


Zajęte pod cytadelę 


'Zapałowicz Józef SS, 


Kornblum Mosiek 
Szczepański Franc. 
Stasiulewski Jan 
Worońowicz Józef 
Majorkowski Adam 
Samlicki 
ma schron. starców 
„ Ducha 


Pstrokoński Michał 
Petersilge Michał 
Krasnodębski Jan 
Michniewicz Józef 
Michniewicz Józef 
Delektorski Wincen. 


Zajęte pod cytadelę 


Cytadela Aleksandr. 
Lawenda Lejzor 
Lawenda Lejzor 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęte pod eytadelę 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęto pod cytadelę 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęte pod cytadelę 
Szpital Starozakon. 
Kozikowski Paweł 
Mikelberg Izrael 
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Wójtowska 
Stara 


Piesza 
Kościelna 
Rybaki 
Kościelna 
Piesza 
Kościelna 


Przyrynek 


OE B-1 S i 


Samborska 


hit 


Eag 


Zakątna 


۷۰۲۰۰۱ 


Szymanowska 


۱ | | 


Inflancka 


I SAE N 2 


BET 


to 


GG 1۵ W BO — 0 © ja بح سب‎ da ۵ 


س 
to‏ 


16 


15 
13 
11 
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1883/44 
1883/4b 
1885 
1886/7 
1898 
1889 
1890/1 
1892 
1910 


1911/12/18) 


1914 
1915 
1916 
1917 
1918 
1919 
19208 
1920b 
1920/21 
1922/38 
1924 
1925 
1926 
1927 
1928 
2045 
2009 
2046 
2047 
2048 
2142 
2094 
2095 
2096 
2097 
2098 
2099 
2100 


do 


do 


od 
do 


od 
do 
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a س س‎ 
۰ ES | ۰ EFS e) i > 
TR 55 ULICA | d Imię i نودب ون‎ Numer ۳13 ULICA 1 Imię i Nazwisko 
upoteczny 3 3 o | Właściciela hipoteczny | Ę Ś | Ó Właściciela 
Z ۱ | ۱2 _ | 
an =. و ل ار‎ 
2196 20 | Muranowska| 4 | Lumpe Jani August 2245b 20 | . Dzika 4 | Cejlon Hil 
2197a 22 — — | Przepiórka 2246 21 Nalewki — | Kaławski 
2197b 24 — — | Goldman Izak 22471 28 As — | Wilder Arnold 
21976 50 Dzika — | Jawitz Zyswan . 2247b 3 Gosia — | Bruner Salomon 
2198 29 | Muranowska | — | Bergryn Abo. 22470 5 am — | Lichtenbaum Mord. 
2199 27 = — | Taubman 2247d 7 — — | Rządowy 
2200 25 = — | Bogdański 2247e 26 Dzika — | Lindenszadt i Bolbe. 
2201ąb 23 ~ | — | Gewelbe Mosiek 2247f 24 — — | Regelman Ignacy 
2202 21 — | — | Świeca 22484 27 — — | Trochenhaim 
2203 19 1 = — | 0 Aleksandor 2248b 32 = — | Klejman Izaak 
2204 17 — — | Perkowicz Mosiek 22486 34 = — | Szezotkowski 
2205 15 — — | Herezfinkel 22484 31 = — | Saleman 
2206/7 13 > | — | Regelman Ignacy 2249 — — — | Prywes Szaja 
2208 11 = — | Datyn Szlama 2249a 38 = — | Gościnny Szmul 
2209/10 | 9 — — | Milsz:ein Wolff 2250 33 | Nalewki | — | Kroll Eleazar 
2211 1 | — — | Gutgold Berek 2251a 35 = — | Goldfus 
2212 5 | — — | Rajchmann Samuel 2251b 37 = — | Tauman Mosick 
* 2213 3 — — | Jakowiak Moszek 2252 39 — — | Stückgold Dawid 
22148 | 6 | Pokorna | — | Zajęte na wojska 2258 41 — — | Mntuszewski Leon 
99140 | 10 | ca — | Szpital 2254 34 zx — | Rochman Haja 
2214c 8 | — — | Zajęte na wojska 22544 32 = — | Klajman Icek 
2214d 15 | Inflancka | — | Zajęte na wojska 2255 28 — — | Rappaport 
22146 13 — — | Zajęte na wojska 22554 30 — — | Rappaport Joachim 
2214f 11 — — | Zajęte na wojska 2256 20 ۳ — | Gelblum Judka 
2215 12 Pokorna — | Rozebrano na cytad, 2257ab | 24 جت‎ — | Fejnkind S-wie 
2216 14 — — | Rozcbrano na ۰ 22570 29 ~ — | Hoch Jan 
2217a 16 — — | Rozebrano na cytad. 2258 29 س‎ — | Goldman S-wie 
2217b 18 — — | Rozebrano na ۰ 2259 18 ac — | Maliniak Dawid 
2218/19 | 20 — — | Rządowy 2260 16 — — | Przepiórka Tzrael 
22204 — — — | Plac Rządowy 2261 14 — — | Koszer Jakób 
22206 2 Smutna — | Markert Karol 2262 12 — — | Weis Aron 
2220d | 4 = — | Szefer Rudolf 2268 10 =. — | Łagodziński Emilian 
22200 6 — — |. Markert August 2264 8 — — | Goldwcitz Natan 
2220f 8 — — | Majer Wilhelm 2265 3 Stawki — | Kowalski Apolinary 
22208 10 — — | Sendyk Tobiasz 2266 5 L= — | John Gotlicb 
2231 a7 Pokorna | — | Wajdenfeld S-wie 2267 — — — | Miejski 
2222 25 — — | Rozebrano na cyt, 2268 -= ma. — | Szweda Władysław 
"i 2223 23 -~ — | Rozebrano na cyt. 2269 2 Nizka — | Naimski Władysław 
2224 21 — — | Rozebrano na cyt. 2270 — = — | Miejski 
2225/6' 19 — — | Rozebrano na cyt. 22714 6 = 5/6 | Solecki Sylwester 
2227 ۱ S — — | Rozebrano na cyt. 2271b 8 zm — | Sobol 
2228 15 — — | Rozebrano na cyt. 2272 10 zad — | Gross Michał 
2229 13 — — | Rozebrano na cyt. 22794 12 — | Turke Eligiusz 
2230 11 — — | Rozebrano na ۰ 2278 — — — | Rothbard 
2231 9 - — | Rozebrano na cyt, 2273 — — — | Gajgowski za okop, 
2232 — سے‎ — | Sobel Szmul 22734 l4 = — | Świniarska 
22324 1 >- — | Weld 2273b 16 > — | Wajnthal 
2232b 1 Stawki — | Kejf Aron 22736 18 — — | Gronau 
2233 5 Pokorna — | Grymowski Fracisz. 2273d 20 — — | Miros Władysław 
2234 3 = — | Naimski Władysław 2274A 10 Miła — | Hopensztadt Szlama 
2235ab 1 Nalewki | — | Rządowy 2274b 12 — — | Koziarski Franciszek 
2236/74 3 = 2/3 | Huble Karolina 22740 14 A 4 | Tymowski Nowina 
2287b 2 Dzika 4 | Stolzman L, 22740 16 = — | Laglebon Arya 
2238 5 cz — | Kipman Mendel 22746 18 — — | Paschalski Józefat 
2239 7 = — | Rubinsztein Maks, 2374f 22 — — | Higelsberg Feliks 
22404 9 Nalewki — | Machotkin Gardiej 2274g 20 — — | Wejdenfeld Estera 
2240b 6 Dziką — | Połątkiewicz 2274h 48 ست‎ — | Glior Jan 
2 8 = — | Tajtelbaum Izrael 2270/6 44 Dzika — | Kohn Mojżesz 
24 11 | Nalowki | — | Mławscy ۵ 2277 23 | Miła | — | Silberlast Dorota 
2243 13 za — | Łabęcki Władysł. 2278 91 سمخ‎ — | Dawidsohn Sura 
2243 15 Dzika — | Celnikier Szmul 2279 17 — — | Szyjewscy S-wie 
22444 17 و‎ — | Glas Aron 2279a 19 — — | Dobosiewicz Edward 
2244b 16 2 — | Brunszweig 2280 15 — — | Koltz 
ARAD 19 Nalewki — | Stern Izydor 9281a 18 — — | Borman 
22456 18 Dziką . — | Halber Nuta 2281b 11 — — | Koguatowski 
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2282 9 Miła 4 | Golol Leon 2311a 2 Dzika 5/6 | Kapeliński 
2283 1 — — | Rosenblat Josek 2311b 8 Stawki — | Salerno di Colonna 
2284 5 — — | Penkalscy S-wie 2311B 6 — — | Salerno di Colonna 
22844 1 5 — | Podgórski 23110 z = — | Temler Karol 
2284b 3 — — | Stickgold Lewek 2311d 10 s — | Temler Karol 

` 2285 25 Nalewki — | Tokar Judel 2311f 35 = — | Kapeliński 
2286 2 Gęsia — | Szpringer Rafał 2311g 37 Dzika — | Pluta Antoni 
22864 4 — — | Lote Pinkus Jakób 2312 33 — — | Sikorski Adam 
2287 8 — — | Anders Ludwik 23124 4 — — | Sikorski Adam 
2287a 10 — — | Bornsztćjn 9108 4 Nizka — | Bielski 
2287b 12 = — | Klein 2313 — Smocza — | Penkalski Antoni 
22870 28 Dzika — | Handelsman Józef 2813 — — — | Pfeiffer Stanistaw 
2287d 6 Gęsia — | Anders Ludwik 2313 — = — | Grechnert August 
2287e 30 Dzika — | Anders Ludwik 231 3a — Nizka — | Grzybek Tomasz 
2288 18 Gęsia 5/6 | Temler K, i Aleks. 2313abą | — Smocza — | Garfinkel 
2289/89a | 61 — — | Adamska 2313abg | — Miła — | Lipiński Wojciech 
2289b 63 — — | Marszand و2138‎ | — Smocza — | Rothand Abram 
22890 65 — — | Schwartzfuch Hersz 981 و,ظ3۵‎ | — — — | Gronert August 
2290 — — — | Edelman Samuel 2313abg | 25 Miła — | Ziegler Adolf 
2290€ 59 — — | 0 931889 | — Dzika — | Lote Beniamin plac 
2290d 57 — — | Petersilger 2313c 27 = — | Imroth Wilhelm 
22906 — = — | Grabowski 2313d 29 | Nowokarm, | — | Mierzejewscy S-wie 
2291 58 = Melzak Szmul 2313f 10 = — | Halber Szulim 
22914 47 — — | Lichtenberg Zudyk 2313g 31 Przyokopowa | — | Mirosz SS, 
2291b 49 z — | Tomaszewski Stan. 2313h 3 | Zaokopowa | — | Wekker Adolf 
2291c 51 = — | Alıkaufer Ejzyk 2313i = Nizka — | Rothsztejn 
2292 41 - — | Litsztadt Zelman 2313k 1 Smocza — | Nussbaum Mosiek 
2293 39 — — | Ransman Dawid 23131 — Nizka — | Majznar Mar ۳ 
2294 37 = — | Kadyszohn Izrael 2313m — | Zaokopami | — | Obuchowicz 
22944 35 = — | Wąsowicz Kacper 23130 — Miła — | Łączyński 
2295 33 — — | Modrzew Izrael 231384 a Nizka — | Zysłowicz 
2295b — — — | Modrzew Izrael 23130, | — Mita — | Spodek 
2296 31 شب‎ — | Liszewski Karol 2313ax | — — — | Rejsensztadt 
2297 29 — — | Liszewski Karol 231388 | — — — | Scięgosz Mikołaj 
22984 27 —- — | Liszewski Karol 2313849 | — Nizka — | Waigle 
2298b 25 — — | Liszewski Karol 23138, | — — *— | Malicki 
2299 23 = — | Wąsowicz Jan 2313ab, | — | Nowokarm. | — | Racięcki 
23008 15 — — | Cohn Samuel 2313ab; | — Dzika — | Zymelman 
2300b 17 - — | Nisensohn Nisen 2313abj, | — Miła — | Wejdenfeld 
23000 21 - — | Pauszer 2313abgg | — Dzika — | Osipow Leon 
2300d 19 — — | Grabski 2313abz, | — Miła — | Fastag 
2301 13 — — | Kahan 2313abgz | — Nizka — | Pulwerman 
2302ab | 70 Dzika — | Sztoltzman Ludwika 2313ahzę | — — — | Wohlard 
2303 l4 — 4 | Rajtarski 291 ووط3۵‎ | — — — | Siedlecki 
2304 22 — — | Tykocyner Izrael 2313abg | — Miła — | Czarnołęcki 
2305 40 -— — | Kroll Eleazar 2313abzg | — | Nowokarm. | — | Wagner 
2305a 36 — | Kroll Eleazar 2313abxx| — Nizka — | Bajer 
2306 42 — — | Juwiler Wolf 2314a 23 — — | Czarnecki Józef 
23074 56 — — | Szwajgert Franc, 2314b = Dzika — | Czarnecki Aleks. 
2307b 58 — — | Rządca Jan 23146 = — — | Mierzejewska Emilia 
2307e — — — Rządowy 2314d zi — — | Trzciński 
2307d 52 — | Zalewska Anna 2314e = E — | Gąsiorowski 
23076 54 -- 2/3 | Nebel Edward 2314f — — — | Czerniaków 
99078 | 60 ` — | Wiatrak. Kaznita W. 2315 21 a — | Sikorska Emilia | 
2307g | 62 — — | Wiatrak. Chojnacka 2316 ۳ — — | Sikorski Józef 
2307h | 64 — — | Gerlach Wilhelm 2317 19 — — | Władzy wojskowćj 
2307i 66 = — | Plac zajęty na cytad. 23188 15 — — | Golbfarb 
2308 | 68 S3 5/6 | Miejski Rogat. Pow. 2318b 17 س“‎ — | Landau Izrael 
98098 ¦ 45 = — | Temler Karol 2319 13 — — | Zachemska Marya 
2809b 43 — — | Heine Jan 2320 11 Pawią — | Thorn i Muszkat 
23090 49 — — | Piotrowski Jan 2320a = — — | Somerfeld 
2309d = — — | Mierzejewski Jan 2321 7 =- — | Perkowicz 
2310a 39 = — | Sztok Edward 2321a = Dzielna — | Strycharzewski 
2310b 41 = — | Łaguna małżonków 2322 5 Dzika — | Higersberger Józef 
93106 47 > — | Temler Karol 2323 3 — [ - | Silber 9۴ i 

۱ 


| 


>) =" 
Numer FA ULICA م‎ Tişt Nazwisko 
hipoteczny 52) 5 | Właściciela 
1 | 
2353/4 9 Dzika 5/6 | Hert Szaja 
2354b 1 Pawia — | Messerschidt 
2354e 3 — | — | Wegebrejt 
2355 | 18 — |= W ashbselfisz Szmul 
2356 | 20 س‎ | — | Kalwarya Szmul 
2357 22 -> | — | Chodecki 
2358 4 Dzielna | | Königstein Aron 
23588 6 — : — | Kotarska Julia 
2358b 8 — | — | Segał Bernard 
2359 10 = — | Sołkiewicz S-wie 
2360 16 — — | Niemojowski 
2360a 11 — — | Nisensohn Nison 
2360b 14 — — | 0 
2361/2/3 | 18 — — | Rządowy 
2364 20 — — | Kozłowski 
23644 39) م‎ — — | Czarnecki 
2364b 24 س‎ — | Kotowski Aleksan. 
23640 26 — — | Kozłowska Tekla 
2365 28 — — | Zaborowski Adam 
2366 34 — — | Szczupakiewicz A. 
23664 — — — | Wajchenberg 
2366b سب‎ — | Raczyński Ludwik 
23660 سب‎ — — | Pruss Franciszek 
2367/8 36 — — | Samochwałow Alek. 
2369a 46 — — | Pysznik Stanisław 
2369b 43 — — | Witkowski Karol 
23690 52 — — | Rundo Hersz 
2369d 54 -= — | Hasfeld Uszer 
2369e H — — | Małżon Bornsztejn 
2369f 42 — — | Szprota Franciszek 
2369g 40 — — | Królikowski Andr. 
2369h 38 — — | Krysiak Antoni 
23691 — — | — | Plac miejs, za wałem 
2369k 50 — — | Borochocki Adam 
23704 23 — — | Unger Graċyan 
2370b 25 — — | Barszczewicz Jan 
23706 27 — — | SS. Kwiecińscy 
2370d 29 = — | Karpowicz 58, 
23706 33 = — | Małżoń. Maliniak 
2370f 39 — — | Wiśniewski” Antoni 
2371 -25 — — | Mikucki Józef 
2372 13 — — | Liszewski Karol 
2373 11 — — | Gorczycka Elżbieta 
2373a 11 — — | Gołgowski i Karpiń. 
2373b 11 — — | Sędzimir Alek. 
23736 17 = — | Bichniewicz Marya 
2374 9 — , — | Jancewicz Napol. 
23740 — — i — | Obsbaum 
2374d — — | — | Sztern 
2375 3 -= — | Biernawski Antoni 
23754 1 — — | Blumberg Wolf 
2375b 5 — — | Czajkowski 
23750 i — — | Piątkowski Karol 
2375d 12 | Karmelicka | — | Frendzel Henryk 
23750 10 = — | Łojko Aleksander 
23758 | = = — | Kojko Apolonia 
2376 | 2 | Nowolipki | — | Siemiatycz Jankiel 
2376 4 — — || Lipiec Mendel 
2377 8 — — | Wiland Jan 
2378 10 = — | Geberkant Antonina 
2379 12 = — | Balbinder Nuchym 
2380/1 14 — | Jamiołkowski 
2381a 16 = — | Ordęga Jan 
2382 — = — | Hertel Julianna 
2383 20 س‎ — | Jancewicz Napoleon 


کے 


Imig i Nazwisko 
Właściciela 


Gepner Kazimierz 
Boczkowicz Marya 
Hopenfeld 

Sztern Karol 

Sztern Zygmunt 
Sztern Ludwik 
Ehrenfryd Emanuel 
Grynszpan Raca 
Kalwary Szmul 
Dąbrowski Michał 
Wagner 

Grymowski Franc. 
Studencki Matensz 
Nazorski Jan 

Zachs Gabryel 
Lours 

Jagodziński Stanisł. 
Wójcicki Piotr 
Piekarski Franciszek 
Prusiński Adam 
Wermes Nachim 
Mościeki August 
Redel Fryderyk 
Frydman Aron 

Bin J. i Frank Wil. 
Szachmaciński Józef 
Michałowski 
Każnitz August 
Pawlicki Andrzćj 
Kriiger Gustaw 
Sałasacki Mikołaj 
Olszewska Marya 
Wróblewski Marcin 
Perzanowski Wawrz. 
Szachmaciński Józef 
Szadkówski Onufry 
Janowski Franci. 
Supryniewicz SS, 
Rosenthal 

Furecik Judka , 

i Hern 
Fabiszewski 
Ładnowski Jan 
Każnitz August 
Kowalski Władysł. 
Windyga Aleksander 
Dąbkiewicz Feliks 
Ładnowski Jan 
Ładnowski Jan 
Wójcicki Łukasz 
SS. Kwiecińscy 
Stranpezniccy S-wie 
Podgórski W ładysł, 
Lewandowski 
Plac, Prepe.i Hajtler 
Felman Aron 
Lewandowska Marya 
Dom badań i Sądy 

policyi poprawczćj 
Rosenthal 
Lebenshon Hudes 
SS-wie Wichtel 
Folman Lewek 
Postbrief 
Radziminów 


(۱ WIŁY JU TTT 


PEDONS AMI 


l1 | 


1 ا ۱۳۱۱۱۱۹۱۳۲۱ | 


| 


۱ ۱۸۱ 


Ç 
Numer 5 3 | 
hipoteczny | & 8 | 
5 | 
p 
2324 1 
2325 2 
2326 4 
2326 8 
2326a 10 
2326b 6 
12 
14 
2328 16 
2328a — 
2329/30 | 24 
2381a 30 
2331b 28 
23316 26 
2332 32 
2338 36 
2334 38 
2335 40 
2336 44 
2336a 43 
2337 +3 
23374 46 
2338 52 
2338a — 
2338b 50 
2339 54 
23394 56 
2339b 58 
23390 60 
90 62 
23390 65 
2339f 66 
2340 43 
23408 49 
2340b 47 
28400 45 
2341 41 
2341A — 
2341b — 
23416 — 
2341d — 
2342 39 
23427 — 
2342b 
2343 35 
23434 37 
2343h = 
23430 ج‎ 
2344 33 
2345 29 
23458 31 
2346 25 
23474 21 
2347b — 
23470 23 
2348 19 
2349/50 | 177 
2351 15 
2351a 13 
2352 9 
2352a 11 
2353 5 
2363 — 


| Imię i Nazwisko 
Właściciela 
| 


Zarzycki Franc. 
Haitler Mordka 
Schram Karol 
Lipiec Mendel 
Guit Grzegorz 
Rudolf Karol 
Knauf Ludwik 
Jeronim Adolf 
Stawski Antoni 
Dąbrowska Teodora 
Klige 

Kleitzer Nusym 
Rudnicki 

Hall Edward 
Muszkat Jenta 
Diehl Dorota 
Mejewicz Wojciech 
Kukowski Marceli 
Dyman 
Kułakowska Elżbieta 
Kuczyński Roman 
Sztrumpfman Szaja 
Pohl Wilhelm 
Gajkowski Jakób 
Hanswert Abram 
Keller Wilhelm 
Mucha Markus 
Zdrojowski Stanisł, w 
Wejnberg Naftal 
Krauze Aleksander 
Brick Józef 
Goldberg Hersz 
Teszner 

Klepfiz Szmerak 
SS. Chabińskićj 
Rydecki Jakób 
Patlewicz Józefa 
Szwanbnum 
Majewscy SS. 
Miejski 

Glezer August 
Margulesa Aron SS. 
Pluta Antoni 
Drużeński Michał 
SS. Mławscy 
Petersilge Pinkus 
Markowski Jan 
Masłowski Karol 
Kobyliński Piotr 
Petersilge Pinkus 
Szwejkowski Franc, 
Drążewski Michał 
Gelbfisz Beniamin 
Hornowska Marya 
Makowieccy małż. 
Plac miejski 
Szpital Ewangelicki 
Jacobi Wilhelm 
Pniewscy malionk, 
Niwet Beno 
Łudnowscy małż. 
Geffroj 

Zaborowski Adam 
Robbi Andrzćj 
Wrześniewski Mat. 


Nowolipie 


۱ Z 


Żelazna 
Nowolipie 


OPI TI ۱ 


Mylna 
Nowolipie 


BY LFYDE BYJ MA 


| tm دج‎ a 0 س دا‎ © M a 


ze 
|= 


12 


Numer 
hip oteczny 


24410 
2441D 
2442 
2443 
2441 
2444a 
2445 
2446/7 
2448 
2449 
2450 
2451 
2452 
2455% 
2453b 
2454 
2455 
24564b 
24560 
2457 
24578 
2458 
2459 
2460 
2461 
2462 
2463 
2464 
2465 
2466 
2467 
2468 
2469 
2470 
2471 
2472 
2478 
2474 
2475 
2476/7 
2478 
2479 
2480 
2481a 
2481b 
2482 
2483 
2484 
2485 
24851 
2486 
2487 
24874 
2488 
2489 
2490 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Wilner Eliasz 

Politur Majer 

Glückson Szaja 
Kirszrot Józef 

Sauve 


| Taubenhaus Matjas 


Bracia Lotte 


| Kabowski Berek 


Sieman Abram 
Michelis Krystyan 
Jastrzębski Antoni 
Karo Teressa 
Mścichowski Antoni 
Zajkowski Jan 
Mściwski Antoni 
Zgliczyński ۰ 
Rutkowscy małż. 
Bogusławscy SS. 
Zwert Jan 
Szram Jan 
Adamczewscy SS. 
Parnes Abram 
Węgrzyn Antoni 
Zatler 
Janowski Kacper 
Brode 
Kapicki Władysław 
Wróblewski Jan 
SS. Gajkowscy 
Grzmielewski 
Woliński Jan 
Stelli Henryk 
Jamiołkowski Tom. 
Kuszel Karol 
Szelążek Antoni 
Boduszyhski Antoni 
Lindenszat 8.-Zelig 
Kunicki Konstanty 
Kempiński Adolf 
Rządowy 
Unger Gracyan 
Anfenger Salomea 
Michniewski Franc. 
Dobrzański Kazim. 
Butkiewicz Jan 
Sokolnicki Franc. 
Gerlach Wilhelm 
Witkowski Andrzćj 
Mann Alfons 
Zwajhora Zelman 
Ratafia Laizor 
Jarecki Beer 
Plac zajęty na ulicę 
Rajchiman Józef 
Rapacki Franciszek 
Rajchman Józef 
Przepiórka Izrael 
Szmidecki 
Rajchman Józef 
m .یا‎ orm 

orecka Marya 
Hoffman Anthi 
Bienensztok Aleks. 
d' Auterive Valentin 
Bogdański Julian 


ANNA‏ مج مه 
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تست ص تست 


Nowolipki 


EO BEDI. IZY RODWCUKEE ZUSARKDRNZERNE 


Karmelicka 
Nowolipki 


Nowolipie 


۱۳۱۱۲ 


Karmelicka 


Nowolipie 


Nowolipki 


21 


Numer 


23838 
2384 
2385 
23858 
2385b 
2385¢ 
2385d 
2885e 
2386 
2387/8 
2389 
2390 
23914 
2391b 
2391c 
2391f 
2391g 
2392 
2392b 
2393 
23934 
2394 
2394a 
2394b 
2395 
2395a 
2396 
2397 
2398 
2399 
2400 
2401 
2402 
24028 
2402b 
24038 
2403b 
2403c 
2403d 
2404/5 
2406 ` 
-2407/8 
2409 
2410/11 
2412/13 
2414/15 
2416 
2417 
2418 
2419 
2420 
2421 
2422 
2423 
2423a 
2423b 
2424 
2425 
2426 
2427 
2428 
2429 
2430 
2431 
2431ab 


۳ 49 50 
وه رتست سے ل سد‎ 
1 1 T | ۳1 TE l ۳ 
Numer |۳۶ ULICA Ad | Imię i Nazwisko „Numer sA unica |$ Imię i Nazwisko 
hipoteczny | E 3 IKE Właściciela hipoteczny | 8,4 6 Właściciela 
z JH ۳2 
1 
2491 7 Gęsia 5/6 | Gradenwitz 2550 23 Rybaki 5/6 | Epstein Jan 
2491a 43 moczu — | Polak Josek 2551 23 — — | Kulesza Jan 
2491be 16 — — | Gawłowski Franc. 2552 23 — — | Kulesza Jan 
24910 21 — — | Domański ۷ 2558 21 — — | Kopiowscy Ali Ad. 
24916 19 — — | Zajkowski Wojciech 2554 19 — — | Klńska Franciszka 
2401f = — — | Koviołkiewicz Ant. 2555ub 15 — — | SS. Kozłowskiego 
2492 13 — — | Siemion Abram | 2555ed 13 — — | Zółtowska Józefa 
2492a 15 Gęsia — | Władzy wojskowój 2556 13 =- 2/3 | Kozłowskiego ۰ 
2492b 14 — — | Epstein A. i Levi M. 2557 11 = ¬ | Przybyłowicz Marya 
24920 67 Smocza — | Zakrzewski Bazyli 2558 = = — | Przybyłowicz Marya 
2493 11 — — | Rodach SS, 2559 8 — — | Przybyłowicz Marya 
2494 9 = — | Szpilbuum Mordka 2560 7 = — | SS, Kozłowskiego 
2495 7 Dzielna — | Weinbaum Icek 2561 5 — — | Kotowski Józef 
2406 30 — — | Pieprzyńska Małg, 2562 3 — « | — | Kacperkiewicz Karol 
2496 32 Smocza Taczanowska F ranc, 2568 1 — — | Grynstrus Manas 
2497 ń — — | Szymanowskićj SS. 2564 2 = — | Plac miejski 
2498 3 Wolność | — | Gujowski _ 2564a 2 Boleść — | Stopiński Władysł. 
2499 — — رز‎ Michelis Krystan 2565 4 Rykaki — | SS. Kozłowskiego 
2500 6 — — | Eberlcin Karol 2566 6 = — | Świejkowski Frano, 
25008 10 — — | Kajawski Ignacy 2567/8 8 = — | Kaftal Józef 
2500b 4 = — | Rentel Józef 2569 10 سب‎ — | Gaszewski Michał 
25006 2 — — | Rentel Adolf 2570 12 — Glitekson Stanisław 
2501 17 — — | Masułkowski Jan 2571/2 14 — | Zwoliński Józef 
25014 15 == — Matusielański Bartl. 2573/4 16 a — | Kruk Lejzer 
2502 13 = — | Matusielański ۰ 2574 18 Zacharjasiewicz 
2503 — — — | Wnorowska Anna 2574ab | 20 == — | Zacharjasiewicz 
25034 1 — — | Budziszewski 2575 22 — — | Polkowski Leon 
2508b = — — | Osieki Józef 2575ab | 17 — — | Kozłowska SS. 
25030 z” = — | Pęczak Michał 2576 24 سب‎ — | Narwojn SS. 
2504 9 — — | Jarocki Adolf 2577 26 — — | Jabłoński Franc. 
2505 „| 2 Kacza — | Lipczyński Jan 2578/9 28 m — | Ingersleben Joanna 
2506 3 Wolność — | Brejtkrajtz ۵ 2580/1 30 = — | Miejski 
25064 — = — | Hołownia ۷ 2582 7 -- 1/11] Wejsblat Boruch 
2506b 5 — — | Wejsel Aleksander 2583 5 — — | Raffeld Lipa 
25066 7 — — | Sieniawski Kazimierz 2584 4 — — | Naimski Władysł, 
2507 1 س‎ — | Frajlich Stanisław 2585 21 Bugaj — | Falenciak Kazim. 
2508 4 Kacza Szperman Andrzćj 2586 19 = — | Sroczyński Dyonizy 
2509/10 6 > — | Czapliński ° 9587 17 سب‎ — | von Śmyk Aleks. 
2511 5 — — Szymanowski M. is. 2588 15 — — | Jasiński Jan 
2512 3 ۳ سب‎ | Kochański Ludwik 25880 18 | Brzozowa | — | Jasiński Jan 
2513 1 — — | Perkowski Seweryn 2589 13 Jugaj — | Kozłowski Michał 
| 2514 2 Żytnia — | Gajkowski Jakób 2590 11 aż — | Lichtenberg Zwilen 
25140 4 — Segnł Bernard 2591 9 e. — Knaup Jan 
2515 8 — — | Miller 2592/3 7 = — | Stępkowski Antoni 
2515a 6 = — | Rodziewicz Konstan, 2594ab 1 "s — | Miejski 
25)5b 10 = — | Gołaszewska Urszula 2595/6 9 = — | Rządowy 
| 2515c = — — | Jakubowski Józef 2597/8 4 — — | Pancor Teofil 
2515d 14 — — | Gleizner Julian 2599/600 | 6 کج‎ — | Rządowy 
2515e "19 — — | August Klein 2601/2/3 8 = — | Rządowy 
2515f 12 — | Praks Wojciech 2604. 10 = — | Raffel Lipa 
2516 11 — — | Miros Jan 2605 — |Kum. schodki| — | Jasiński Józef | 
2516A — — | Mierzejewski 2606 18 | Brzozowa | — | Klojman Frymenta 
2517 9 — — | Bernat Paweł 2607 — , — — | Kulewska Petronela 
2518 7 — — | Maleniewski Jan 2608 6 | Zródłowa | — | Chmiolewski 
2518a 5 — — | 0 2609 — Boczna — | Rządowy 
2519/20 3 = — | Kassacki ۰ 26010 4 | Garbarska | — | Berdau Eleonora 
2521 1 — — | Hr, Potocka 2611/12 6 سب‎ — | Naimski Józef 
od 2599 — — | Zajęte na cytadelę 2613 8 = — | Woroniecki Tomasz 
do 2543 "= = = sog 2613a = 21 — | Arszugi 
2544 e Rybaki — | Rządowy 2614 10 re — | Czajkowski Julian 
| 2545 وو اد‎ = — | Iugersleben Jonnna 2615 ñ | Źródłowa | | Sobocki Karol 
2546 31 — Jabłoński Frane. 261617 | 4 w — | Thomass Jan 
2547/8 27 = — | Kruk Lejzer Plac 2618 2 = — | Siwiński SS, 
2549 25 = — | Epstein Jan 2619 — | Gurbnrska | — | Rządowy 
25490 X — — | Zacharjąsiewicz 2620/1 — - — | Rządowy 
È d 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Leśniewska Joanna 
Mick Wilhelm 
Bremer Jan 
Koch Ludwik 
Hr. Ostrowski Stan. 
Sztykgold 
Rutkowski Jan 
Winawer Perla 
Mirabel Berek 
Szmidt Apolinary 
Szmidt Apolinary 
Pulsader Berek 
Skotnicki Jan 
eślewski Franc. 
Winawer Dawid 
Laskowski Władysł. 
Wilke Fryderyk 
Heintze Wilhelm 
Gryngles Dane 
'Tompioner Josek 
Knauf Ignacy 
Jan Marie 
Wajnert Jan 
Miejski 
Oranowski Józef 
Miejski 
SS. Flancrejch Jud. 
Gelbfisz Benisz 
Kempiński Ludwik 
Biedrzycki Marcin 
Zuwalska Zuzanna 
Wiewiórka Bencyan 
Nischke August 
Makowska 
٩8, 
Szmith Chuna 
Kempiński Ludwik 
Zajdenbajtel Wolf 
Wrotnowski Stanisł. 
Główczyński Józef 
Nawarski Piotr 
Modzelewski Feliks 
Zajdenbantel Wolf 
Weksler Berek 
Kubarski Wojciech 
Lentz Konstanty 
Rudert Jan 
Bauerfeind Adolf 
Bauerfeind Adolf 
Lange Ignacy 
Biernacki Jan 
Blunk Jan 
Zybin Konstanty 
Papiewski 
hr. Wessel 
Jarke Julia 
Papiewski 
Jarke Julia 
Ziemiański Feliks 
Jarke Julia 
Blunck Jan 
Blunck Jan 
Jerzmanowski Emil 
Krzesimowska Mar. 


Mick Wilhelm 


ا - 
س 


an. 
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Bednarska 


Furmańską 


۱۱۱۱۱۱ OTOL 


Mularska 
Furmańska 
Karowa 
Furmańska 
Karowa 
Browgrna 


Wiślana 
Browarna 
$ 


Wiślana 


Lipowa 
Browarna 
Radna 
Lipowa 


Browarna 


Numer p 
licyjny 
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D- 


Numer 
hipoteczny 


26884 
2688b 
2689 
26904 
2690b 
2691 
2692 
2693 
2694 
1695 
2696 
2697 
2698 
2699 
2700 
2701 
2702 
2708 
2704 
2705 
2706 و‎ 
2711 
2712 
2712 
2714 


2715 


9و 9 


2720 
2721 
2722 
2723 
2724 
2725 
2726 
27278 
2727b 
2728 
2729 
2730 
2731 
2732 
2733 
2734 
2735/6 
2787 
2787a 
2738 
2739 
2740 
2741 
2742 
2743 
2744 
27454 
2745b 
2746 
2746a 
2747 
2748 
2749 
2750 
2751 
2752 
2753 
2754 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Tow. akc. ۰ 
Naimski Józef 
Naimski Józef 
Banzemer Klemens 
Piskorski August 
Glaus Aleksy 
ی‎ oc Rap:i Stic. 
Sobeckich SS 
Dobrzałów 53 
Stefani SS 
Sliwińskich SS 
Rządowy 
thomas Jan SS, 
Lentz Konstanty 
Lentz Konstanty 
Kubarski Wojciech 
Olszewski Ignacy 
Zajęty na Zjazd 
Zółtyk Daniel 
Binal ż 

ocer Zygmunt 
Hesse Klemens 
Hesse Klemens 
Szale Aloizy 
Janiszewski Jan 
Janiszewska 
Banzemer Klemens 
Szule Alojay 
Szpring. Rap. i Stüc. 
Schrotór Karol 
Miejski 
Dobrycz Konstanty 
Szklarewska Dorota | 
Mszmidecka Kazim. 
Załęska Karolina 
Miejski 
Majblat Izrael 
Bilion Małgorzata 
Koeltz Karol 
Kowalska SS. 
Kowalska SS. 
Mieczkowski Michał 
Rządowy 
K. Ś. Józefa Obl. 
Retzer Józef 
Miejski 
Miejski i 
Radziszewski Franc. 
Fajans Maksymilian 
Maciejewski Bolest. 
Meylert Henryk 
Mąkierski Aleksand. 
Rządowy 
Zarębina Marya 
Jaworski Albert 
Jaworski Albert 
Ekiert Wiktorya 
Nowodworska Elż. 
Kaliszewski Antoni 
Raczyński 
Majewska Teodozya 
Mick i Multanow 
Multanow$ki And rz. 
Kowalska Józefa 
Garjantasiewicz An. 


Nowy Zjazd |1/11 
Białoskórn. 
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Maryenstadt 


Garbarska 
Zródłowa 


Maryenstadt 


Bednarska 
Kr.-Przedm. 
Bednarska 


۱۲۱۱۱ ۱۰۳۱۱۱۱۹۱ MIKA 
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Krąk.-Przed. 


Numer po- 
licyjny 


Numer 


hipoteczny 


2621a 
2622 
2623 
2624 
2625 
2626/7 
2628 
2629/30 
2631 


od 
j} do 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Małż, Rakowscy 
Borzęcki i Rukowski 
Rządowy 
Śniadowski Józef 
Sikorski Idzi 
Weinberg Szmul 
Rejchel 

Rajkowski Jan 

55. Walter 
Sikorski Idzi 

ere Moszek‏ مت 
Łochowski Teofil‏ 
Topolski‏ 
Zygadlewicz Feliks‏ 
Przybylski Jan‏ 
Strzałecki Jan‏ 
Dobrzyniec ۵۵‏ 
Chybczyński Marc.‏ 
Turowicz Bronisław‏ 
Chybczyński Michał |‏ 
Werbachowska An.‏ 
Werbachowska An.‏ 
Wawro Tekla‏ 
Resler Karol‏ 
Kwieciński‏ 
Chybczyński Marc.‏ 
Smoliński Tomasz‏ 
Zatwarowicz Aleks,‏ 
£Łandyszkowski Wł,‏ 
Patryka Ignacy‏ 
Ulanowski Teofil‏ 
Kwieciński Woje.‏ 
Konwerski Adam‏ 
Niedzielski Seweryn‏ 
Przybylski Jan‏ 
Sniadowski Józef‏ 
Sporny Józef‏ 

Hr. Uruski Seweryn 
Rejmers Wilhelm 
Gerlach i Kral 
Gillert Feliks 
Łoziński Antoni 
Stelmasiewicz Karol 
Greulich Henryk 
Bekker Karol 
Oeliński Ludwik 
Brzoska Aleksand. | 
Każawski Paweł 
Greulich Henryk 
Miejski ۳ 

SS. Wojtasiewicz 
Horak 'ranciszek 
Instytut 5. Kazim. 
Paszkiewicz Julian 
Krzykowski 
Ołdakowski Leon 
Niedabylski ۰ 
Stalewski Antoni 
Niedzielski Seweryn 
Rychter Stanisław 
Scheneich Karolina 
Betcher Józ f 
Arger Józef 
Czerska Felicya 
Paradowski Stanisł. 


ش. 


E 
> 
(6) 


1/11 


۱ ۱۱۱۱۱۱۱۱۱۱۷۱۱ 


۱ ۱۱۸۱۱۰۱۷۰۰ ۱ 11/۸ 


Dobra 


Topiel 


Drewniana 
Topiel 


Dobra 


Drewniana 


Zajęcza 


Aleksandrya 
Tamka 


۱۱ ۱۱۱۱۸۳۸۳۸۱ U 


WAU 


Wróbla 
Ordynacka 


2813/14 | 16 


2814n — 
2814b 1 
2815 3 
2816 

28100 10 
2816b تس‎ 
2817/18 | 12 
2819/20 | 5,8 
2821a 14 
2821b û 
28210 1 
2821d ü 
28216 ń 
2821f 2 
28218 4 
2822 9 
2823 0 
2824 5 
2825/6 2,4 
2827 0 
2827a — 
2528 8 
2829/30 6 
2831 2 
2832 B 
2833 10 
2834 12 
2835 14 
2836 2 
2837 16 
2838 18 
2839 20 
2840 22 
2841 5 
2842 4 
2843 6 
9844/5 [2-26 
2846A 28 
2846h 30 
28466 32 
2846d 34 
2847 36 
2848 38 
2849/50 4 
2851 39 
2852 37 
2853 35 
2854 33 
2855 31 
2856 29 
2857 27 
2858 25 
2859 91 
2860 21 
2861 19 
2862 17 
2863/4 98 
2865 11 
2866 9 
2867/8 7 
2869 3 
2870/1 1 
2872 1) 
2973 4 


Numer 
hipoteczny 


RE 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


1/11| Szmidt ۸ 


Fortheil Brucha 
Sliwiński 
Jarke Julia 
Jarke Julia 
Ziemiański Feliks 
Deskur Konstancya 
Rapacka 
Schreder Anna 
Miejski 
Rapacka Tekla 
Kresge Paweł 
Kresse 
Miejski R 
Szpital dla dzieci 
Bagińska Francigz. 
Rządowy 
Jongman Józef 
Szancenbach Jan 
Przeradzki Jultan 
Dubeltowicz Paweł 
Gliickson symcha 
Rzepski Jakób 
Ejbuszyc Lajzer 
Daniełowski August 
58. Miechowicz 
Milembach Karol 
Hr. Uruski Seweryn 
Hr. Uruski Seweryn 
بت‎ Marceli 
aligórski Onufr 
Płocki Adam : 
Gogolewska Julia 
Schoencich Karol 
Baur Jan 
$-rów Perkowskich 
Żółtyński Daniel 
Jarke Julia 
Lubaczewski Stanis. 
Kossakowska Fran. 
Szreder Jan 
SS. Feigenbanma 
Nitkowse 
Zakrzewski 
Miejski plac 
55. Rau 
Wojakowski Józef 
SS, kopczyńskich 
Miejski 
Miejski 
Nawarski Piotr 
Miejski 
Chybczyński Marc. 
SS. Nowodworskich 
Bazyler Moszek 
SS. Billinga Jana 
Liedke Antoni 
Liedke August 
Jarke Julia 
Kubarski Wojciech 
Bank Polski 
Lentz Konstanty 
Kubarski Wojciech 
Lentz Konstanty 
Sikorski Idzi 


Lb | 


LEMA LI 


|| || 


g 
|» 
5 
P 


Browarna 
Radna 


Oboźna 


Kr.-Przedm. 
Aleksandrya 


Obożna 


Aleksandrya 


Kr.-Przedm, 
Leszczyńska 


Browarna 
Dobra 


۱۳: ۷ 


umer po- 
licyjny 


N 


ge‏ انا ص یی حه 


۳۳ 


| | اجه‎ u 


23 


2 
1 


Numer 
hipoteczny 


2756/6]7 
2758 
2759 
2760 
2761/2 
2763/4 
2765be 
2765d 
27668 
2766b 
2766c 
2766d 
276620 
2767 
27684 
2768b 
27680 
2769/70 
2771 
2772 
2778 
174 
2775 
2776 
27774 
2777b 
2778 
2779 
27794 
2779b 
27796 
2780 
2781 
2782n 
2782b 
2789/4/5 
27854 


2786/7/8 |2,4,6 


8 
10 
12 
14 
16 


2789 
2790 
791 
2792 
2793 
2794 
2794b 
2795 
2796 
2797 
2798/9 
2800 
2801 
2802/3 
2804 
28054 
2805b 
2806 
2807/8/9 
2810 
2811b 
2812 
28124 
2812b 
28126 
2812d 
2812e 


٠ 


Só. 


56 
1 Lal m | 
Numer 53 ULICA 3 | Imię i Nazwisko 
hipoteczny | ۶ کر‎ 8 | Właściciela 
Z 

2929¢/30b| 80 | Czerniakow, | و‎ | Biele Jan 

2931 29 — — | Werner 

29314 18 Solec — | Saenger Wiktor 
2932 27 | Czerniakow. | | Sobelewski 

29324 76 Solec — | Saenger Wiktor 
2933 25 | Czerniakow .| — | Loewenberg Leon 
2934 > ik — | Dom Rządowy 
29344 ax — — | Plac Lewenbergów 
2935/6 T0 | Czerniakow. | — | Jaskułowski 

2937 17 Solec — | Hr. Zamojski And. 
29384 15 بلا‎ — | Hr. Zamojski And. 
2839 13 مت‎ — | Grosbaum 16 
2940 11,9 = — | Ojżyński Michał 
2941 — — = m " 

2942/3 7,5 — — | Okręt Hersz 

2944 3 — — | Bogdach Jan plac 
2945 1 = — مب‎ 0120۳ 
2946 1 — — | Miejski 

2947 6 z. — Groswirth Lewek 
2947a 2 = — | Groswirth 6 
2947b 4 — | Lange Grzegórz 
2948 8 سے‎ — | Fajans Maurycy 
2949 10-12 = — | Janascha ۰ 

2950 = — — | Rejchman 

2951 14 — — | Głuchowski 

2952 16 — — | Rządowy 

2953/4 0 — — | Salcberg Beniamin 
2955 22 — — | Krauze Aleksander 
2956 24 — — | Miejski 

2957 96| و‎ + — — | Herszbeim ۵ 
2958ab | 28 — — | Lówenberg Leon 
2959 30 — | Bloch Jan Gotlieb 
2960 32 — — | Kejzer Wilhelm 
2961 34 — — | Ertel Herman 
2962/3 | 36 — — مد‎ yi 
2964/5 38 — سا‎ jbel 1۲ A 
2966/7 40 — — BO owska Małgorz. 
2968/9  |42-44 = — | Kędzierski Józef 
2970/1 46 — — | Spółka wyr. Asf. 
2972 48 س‎ — | Pruchalski Piotr 
2973 50 — 10 | Sabowski Augustyn 
29744 52 = — | Czubkowska Anna 
2974b 54 — — | Małż. Prossowskich 
2975 56 — — | Arger Józef 

2976 58 — — | Betcher Józef 

2977 ° |100 | Czerniakow, | 9 ات ی‎ Mich. 
2978 A za = 

2979a 9 Smolna 10 Piotrowski Jakób 
2979b 11 Górna — | Lewandowski Wine. 
29790 13 — — | Krzeczkowski Szym. 
2979d 15 — — | Wójtowski 

29790 1 — — | Otto Jan 

2979f 5 ie 4 | Kowalski 

2979g 1 — — | Falkowski 

2979h 3 — — | Falkowski 

2979i — — — | Lesser Stanisław 
2980/1 10 — — | Hr. Branicka Róża 
2982a 4 — — | Ks.Lubomirski J. T. 
2982b — = — | Czarnecki Michat 
2982af 2 — — | Ks. Lubomirski J,T. 
2982eg 6 — — | Katarzyński Józef 
2982ci 8 نص‎ — | Simmler Karol 
2gs2dh | — — — | 88, Kicińskich 
2983 m = — | Ks. Lubomirski J. T. 
2983abcde| — — — | Zajęte na ulicę 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


. 


Hr. Krasiński Lud. 
Rządowy 

Miejski 
Kosiakiewicz Mat. 
Mrówczyńscy małż. 
Tylbor Morytz 
Suchiński Walenty 
Szmit Gerszon 

SS. Bohte Robert 
Wajnert Jan 


Kalinowska Tekla | 


Wajnert Jan 
'Tylbor Lewi 
Zweihoru Zelman 
SS. Bohte Robert 
Gondecka Balbina 
Szymański Franc. 
Szmit 
Czarnecki Karol 
Czarnecka Francis. 
Kosińska Cecylia 
Węgrzecki Józef 
Sokołowski Franc. 
Piekarski Józef 
Osser Hersz 
Stalewski Antoni 
Kopański Konstan. 
Szachmaciński Józ. 
CE Franc. 
پل‎ ling Henryk 
nicka Pelagia 
Nowacki Modest 
Fajgenbaum Mord. 
Fajgenbaum Mord. 
Rządowy 
Kozubowska Helen. 
Rządow 
Lilpop Karol 
Black. Jan Gotlieb 
Epstein Herman 
Lewenfisz Fiszel 
Janascha Józefa SS. 
Janasz Herman 
Perl Herman 
Janasz Herman 
Biskupski Józef 
Janasz Mindla 
Hirschman, Kijewski 
i Scholtze 
Magazyn solny rząd. 


Kościół św. Trójcy. 
Hirszman, Kijews 
i Scholtze 
Janasz Jakób 
Janasz Jakób 
Bewense Karol 
Bewense Karol 
Rejchman Edward 
Janasz Jakób 
Olszewska Tekla 
Lejbkron Lewek 
Mihlsztein Lejzer 
Grosbaum Estera 
Wołlsztejn 


| 
| 


Cyrkuł 


sa سیفروند]‎ ha] al zdana taż 


Ww róbla 


Szczygla 
Wróbla 


Szczygla 


o 
امد‎ ۱۱۱.۱ 
o 


"NEHE RET 


Jerozolimską 
1 Solec 


Jerozolimska 


Solec 


۲۱۳۸۸۸ 


Czerniakow. 
Bolec 


GAMA UE ۱ ۱ EE TLL LAWA ۱۱ FEIT EEEE EEE TERTS 


licyjny 
= 
و‎ 
2 
p 


O- 


Numer 
saoil 


p 


2,3 
31 


2874n4b 
2874€ 
2875 
2876 
2377 
2878 
2879 
2880 
2881/2 
2888 
2884 
2885 
2886 
2887 
2888 
2889 
2890 
28904 
2991 
2892 
2893/4 
2895 
2896 
2897 
2898 
2899 
2900 
2901 
2902/3 
2904 
2905 
2906 
2907 
2908 
2909 
2909a 
2910 
2911/12 
2913a 
2913b 
2914 
2915 
2915a 
2915b 
29150 
2915d 
| 99164 
2916b 


سم 
m‏ ئ دہ W‏ 07 ب سح wa KO‏ ت GG‏ 


z 
s 


UW =D‏ 2( س ۱۵ da‏ ج ت 


2917/8/9 
2920 


89 
87 
85 
83 
81 
79 
| 
۱ 
29204 
2920b 
2921/2 
2923 
2924 
2924a 
2925 
2926 
29274 
29970 
2928 
29294 


84 
45 
33 


2929b/30a| 1 


g 
> 
Cyrkuł 


Numer 


| Imię i Nazwisko 
hipoteczny 


Właściciela 


Numer po: 
licyjny 


=) 


3038 86 | Czerniakow. | 9 | Orsetti Teodor 

3038a -- — — e Kijewski 
— i spółka 

3039/40 | 98 — — | Kozłowski 

3041a 3 — | Niem. tow. z Dessau 

3041b 2 Książęcą — | Lilpop, Rau i Spół. 

3042 24 | Smoln. doln. | — Miejski 

3043 22 | Czerniakow, | — | Baranowski Marcin 

3044 20 — — | Plewiński 

3045 18 — — | Plac Rządowy 

3046 16 — — | Żdanin Jadwiga 

3047 14 — — | Plac Miejski 

3048 12 — — | Suligowski 

3049 10 — — | Okońskiego SS. 

30508 8 — — | Sager Justyna 

3050b 6 — — | Sager Justyna 

3051 4 — — | Smoliński 

3052 2 — — | Bazyler Tauba 

3053 1 — — | Miejski 

3054 3 = — | Orzelik Konstanty 

3055 5 — — | Bremer Jan 

3056 7 — — | Solarski Aleksy 

3057 9 — — | Królikowski 

30588 11 — | Brykner Józef 

3058b 13 — — | Wierzbowski Jan 

3059 15 — — „| Jamiołkowski 

3060 17 — — | Smolak Stanistaw 

3061 19 — — | Karpiński 

3062 21 — — | Tomkiel Marcin 

3063 23 — — | Judaszko Mosiek 

3064 3 |Za rogatkami Klejn 

3064b — | Belwedersk. | — | Fijałkowski 

3065 5 — — | Rychter Jan 

3066/7/8 | — — — | Witkowski 

3069abe 5 و سب‎ — | Witkowski 

3070 1 | Za rog. Jer. | ٩ | Miejski 

3071 5 — | Bogdański Karol 

3071 o= — — | Brzozowska Amalia 

3071 — — — | Włodkowski Stanis. 

30712 1 — ¬ | Pohorecki Edward 

3011۳ 11 — | Czechowicz Julia 

30716 9 — — | Scharmach SS. 

3071d 12 — — | Rzońca Andrzéj 

30718 18 — „| — | Włodkowski Stanis. 

3071f 14 — — | Bzoltze i Rephan 

s071gh | 13 — — | SS. Zuchowiczów 

30711 15 — 23 Droga Zel. W -Wied. 

3071k 4 — ze U 11 

30711 2 — „= 

3071m 20 — = Za jkowski Woje. 

2071n 16 — = choltze Rephan 

3072n 3 Wolska T Tata Bogumit 

3072h 1 — — | Miejski 

3073 5 — = Raków Marya 

3974 7 — — | Grabwski Leopold 

3075 9 — — | Kozański Grzegorz 

3076 11 = — | Sobolewski Daniel 

3070n 13 = = Chraszczewska w, 

3077/8 15 = — | Henneberg i Czajk. 

3078۸ — — — | Frej Zygmunt * 

3079 17 = — | Rutkowski Karol 

3080/1 19 = — | Lissowski Józef 

3082/38 21 — — | Daniel Ferdynand 

3084 „| 23 _ — | Biernacki Adam 

3085 25 = — | Feliks Józef 


| 

> "i 

Numer a ULICA E Imię i Nazwisko 

hipoteczny | ۶3 D Właściciela 

۱ Z | 
2984 3 Rozbrat 9 | Hr. Branicki Aleks, 
2985 1 — — | Instytut Maryjski 
2986 ER Górna — | Rządowy 
2987a 9 — — | Zarząd pałac. Ces. 
9970 8 | Ujazdowska | — | Koszary ułańskie 
2988 36 Rozbrat — | Rau Wilhelm 
29884 34 = — | Rajzacher SS. 
2988b 71 | Czerniakow. | — | Ran Wilhelm 
2988cd 75 — — | Rau Wilhelm 
29894 73 — — | Qzosnowski ۰ 
2989b 30 Rozbrat — | Zaorski Franciszek 
2990/1 71 | Czerninkow. | — | Rządowy 
2992 69 — — | Plac Zamojskich 
2993 67 — — | Ake. bud. dom.rzem. 
2994 65 — — | Tworkowski ۰ 
2995 63 — — | Bewense Jan 
2996 61 — Lewenberg Leon 
2997 59 س‎ Ostrowski i Spółka 
2898 57 — — | Szule Karol 

| 29984 3 — | Krzykowski 

| 2998b 1 Górna — | Chmielewski I Jacy 
29980 5 -- — | Boguchwalski 
2998d 1 — — | Lanckoroński Pow, 
29980 14 = — | Gąsiorowski Jan 
2998f ża — — | Kowalewska 
2999 55 — — | Górski Jan 
3000 6 | Czerniakow. | — | Hr. Roniker Adam | 
30008 58 | Fabryczna | — | Szulc Berek 
3000b 12 | Czerniaków. | — | Kucharski Karol 
30006 4 Rozbrat — | Piekarski Józef 
3001 51 | Fabryczna | — | Szoltze et Rephan 

i 3001a 1 | Czerniakow. | — | Rudzki Konstanty 

| 3001b 3 | Fabryczna | — | Sterl August 
3002 49 = — | Hr. Zamojski Zdzis, 
3003 47 | Czerniakow. | — | Hr. Zamojski Zdzis. 
3004 45 — — | Fuksiewicz Stanis. 
3005/6 43 — — | Saenger Robert 
3005/6n | — — Sterl August 
3007 41 — — | Gawiński 
3008ab | 39 b- — | Władza wojskowa 
30096 37 — — | Władza wojskowa 
3009 35 T- — | Czermiński Józef 

| 3010 33 — — | Purzycki Francisz, 

i 3011/2 1 - Rządowy 

| 3012% 29 — — | Rządowy 

i 3013/14 | 25 = — | Władza wojskowa 

| 3015/6/7/8| — NE — | Władza wojskowa 
3019 26 — — | Plac miejski 

f 3020 ag — — | Bukin 

| 3021 30 = — | Zaleski 

۱ 3022 32 = - | Wendland SS, 
3023 34 = Gutsztat ۰ 

| 3024 36 = — | Władza wojskowa 

| 3025 38 — | Lendor Józef 
3026 40 س‎ - | Miejski 

! 3027 42 — — | Targ Motel 
3028 44 = Kalkulator Fiszer 

۱ 8029 46 5 — | Marszałkowski 

۱ 3080 43 = — | Mierzna Itta 

| 3081/2 ۵-9 = — | Kestenbaum ۰ 

i 3035 54 = — | Delor Ludwik 
3034 66 یب‎ — | Szoltze Jan 

| 3035 68 e" — | Hr. Zamojski 
3036 72 a — | Szuranowski Tom. 

| 3037 82 سرت‎ — | Holtz 


T S 


ی 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Klein Karol 
Rajsz Józef 
Fehlaner Gustaw 
Sztanbert Jan 
Klein Karol 
Szneider Paulina 
Michelis Karol 
N apral SS. 
Szymanowski Stan, 
Orłów Teresa 
Mitkie August 
Ziołkowski Jan 
Kierst Karol 
Dubiński Jan 
Michler Zuzanna 
Kozłowski Jan 
Wajner Marya 
Kozłowski Hieronim 
Steinmetz Julianna 
Szeneich Ludwik 
Qiepłowski Józef 
Bogdański Józef 
Szymanowska Laura 

odkcwski Stan. 
Siedlanowski Feliks 
Wille Krystyan 
Potocki Konstanty 
Baryl Beniamin 
Kulesza August 
Bielicka Tekla 
Troest Bazyli 
Bogdański Karol 
Sylbercan 55. 
Trzeszczkowski ۰ 
Szmeike Plac 
Sylbercan S8, 

" 
" 


" 

Śliwiński Jan 
Grobard Haim 
Deubel Karolina 
Sylbercan SS. place 
Sylbercan SS. place 

>ylbercan 55. place 
aneron SS. place 
Wiśniewski Jakób 
Salników 
Stefanowicz Marcin 
Klimpel Wilhelm 
88, Kamińskich 
Kujawski Jan 
Bogański Karol , 
Zajęte pod cytadelę 
Zajęte pod cytadelę 

jęte pod cytadelę 

Zajęte pod cytadelę 
Zajęte pod cytadelę 
Drabich Marya 
Romanienko Andrz. 
Machalski Jan 
Szule Ignac 
Gajkowski Jakób 
Gajkowski Jakób 


| 
| 


Cyrkuł 


7 


زیت 
— 
© 


AR DERSE FETE ار‎ ۱۱۱۱۱ EEEE I LUT ETI 


H 
8 
< 
AREEN ANR 
© 
E 
2 
> 


Lal 
> 


ATN‏ ۱۱۱ را ای لا 


Karolkowa 
Powązkowska 
Marymoncka 
Za rog. Pow. 


Burakowska 


"۱۱ ۱ 


۱۱۱۱۱ اا ده 


f 
| 
| 


Numer 


310600 
310600 
310688 
3106tt 
3106uu 
3106ww 
3106xxa 
3106xxb 
3106zz 
3106444 
3106 AJAI 
3106bbb 
3106cce 
3106111 
39106111 
3106mmm 
31060004 
8106000b 
3106unu 
3106www 
3106xxx 
3107a 
3107b 
31076 ® 
3107d 
3108 
3109 
3110 
31114 
311laa 
3111b 
381110 
31124 
3112b 
31120 
3112d 
3112e 
3112f 
3112g 
3112h 
3119i 
3112k 
31121 
91191 
3112m 
3112n 
3113 
3114 
3115 
31168 
3116b , 
3117/18 
3119/20 


hipoteczny | 


od 
do 


od 
do 
od 


59 
Numer | A 5 Imię i Nazwisko 
FE 2 ę 
hipoteczny | EF | SPGE $ Właściciela 
ja. | 

3086 27 Wolska 7 | Orgelbranda SS. 
3087 31 — — | Leszczyński Michał 
3087a 29 — — | Guranowska Marya 
3097b 33 — — | Leszczyński Michał 
3088 35 — — | Tomkiewicz Wiktor 
3089 37 — — | Adelfang Icyk 
3090a 39 — — | Anders Józef 
3090b 41 — - | Boye Ferdynand 
30906 43 — — | Kluczyński Teofil 
3091a 45 — — | Klempel b 
3091b 47 — — | Finkel Dawid Hersz 
30916 49 = — | Odorowski Seweryn 
3091d 51 — — | Barszczewicz Józefa 
3092a 48 — — | Aniołkowski Karol 
3092b 46 — — | Hepner Józefa 
3093 44 — — | Jezierski Jan 

3094 42 — — | Hauptman Jan 
3095 40 — — | Dąbrowski 

3096 18 | Karolkowa | — | Instyt. przyt, Staroz. 
3097/8 |1614| Wolska — | Dancygier Majer 
3099 12 = Getter Ludwik 
3100 10 — — | Manduk 

3101 8 — — | Mizgalska Zofia 
3101n 4 = — | Domański Wojciech 
3102b 4 — — | Rządowy 

3103 2 — — | Rządowy 

3104 — | Młynarska | — | Sobolewski Daniel 
3105 5 — — | Sieradzki Józef 
3106 33 — — | Rozdziałowski Fran. 
3106 55 - — | Drogowski Jan 
3106 41 — — | Mauszberger Julian 
3106 3 — — | Gmina Kw. Reform. 
31064 79 — — | Hoser Piotr 

3106b 4 — — | Gmina Ew. Ref. 
31060 6 — 9|-— | Wandke Samuel 
3106d 10 — — | Gmina Ew.-Augsb. 
31060 2 | Karolkowa | — | Bębnowski Franc. 
3106f 18 | Młynarska | — | Muszewski Jan 
3106g 7 — — | Markiert Karol 
3106h — ۳ — | Trzeszczkowski ۰ 
3106i 83 — — | Służyński Paweł 
3106k 83 — — | Cmentarz Żydowski 
31061 20 — — | Greczyński Teodor 
3106ł — — — | Biernaccy SS. plac. 
3106m 47 — — | Jackowski Franc. 
3106n 49 — — | Buchner Karol 
31080 65 = — | Witanowski Stan. 
3106p 35 — — | Arnold Henryk 
3106r = — — | Huhn SS. 

31068 63 — — | Krajewski Antoni 
3106t 13 — — | Just Fryder. plac 
3106u 16 = — | Buchner Karo 
3106w 43 — — | Cybe Samuel 
3106x 9 a — | Kryjer Karolina 
3106y 39 = — | Mauszberger Karol 
3106z 11 A — | Fontaliński Jan 
3910689 | 61 = — | Jutt Fryderyk 
3106aa | 45 — — | Suchner Daniel 
3106bb 8 — — | Perl Robert 

3106cc 67 — — | Włodkowski Paweł 
810508 | 14 | — — | Wójcicki 

3106ce 15 Żytnia — | Obrękalski Ludwik 
3100ff 89 | Młynarska | — | Hoser Piotr 

3%106hh 69 — — | Kryński Aleksander 
3106ii 21 — — | Ander Anna 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Messinga Katarz. 
Puchalski Maksym. 
Hahn Edward 
Siennonów Piotr 
Hufnagiel Sura 


Imię i Nazwisko 
W łąściciela 


Przemyski , 

Pod Fort Śliwicki 
Pergola Dorota 
Karwowska 
Unger Gracyaąn 
Walusińskich 58. 
Sikorski Aleksan. 
Sikorski Kazimierz 
Walfisz Aron 
Walfisz Aron 
Drog. Żel. peters. 
Krupecki Leon 
Kreczyński Błaźćj 
Flatow Stanisław 
Langner i Krecz. 
Wardak Rozalia 
Kellerman Mosiek 
SS. Pozner Markusa 
Minter Karol 
Różycki Julian 
Sokołowski Antoni 
Bolesta Ksawery 
Iojnacki Henryk 
Tyłowiecki Franc. 
Ankiewicz Julian 
Maliniak Dawid 
Winawer Dawid 
Hreczyny SS. 
Kochan Wolf ۰ 
Hreczyny SS. 
Plichczyńska Elż. 
Wajnthal Samson 
Gastelle Naftali 
Lindner 

Kwel Edward 
'Taincyn Doba, 
Hejs Złota 
Feithusen ۰ 


Rejss Złota 
Rodziewicz 
Kruszewski Piotr 
Piętka Julia 
Móck Wilhelm 


EP. 


۰ 61 62 
مت‎ = 
f 4 > ~ | A m 
Numer |55 ULICA E | Imię i Nazwisko Numer 5 £l ULICA 
hipoteczny EE ی‎ | własciciela hipoteczny ESI 
e Arm | ja | 
24 1 | Powązkow, | 5/6| Kościół S. Kar. Bor 27e 6 | Powązków. 
24/5 3 — — | Miejski 28 1 -= 
25/7 8 = — | Miejski 28a m- — 
236 10 — | Niwińska Katarz. pl. 280 — e 
118 2 = — | Cuhn leyk Lejba 29 14 — 
27b 4 — — | Jungwitz Benjamin 
STANOWIĄCE CYRKUŁ XII MIASTA WARSZAWY. 
R, | i I | mię i Nazwisk fumer! 
Numer ULICA Imię i Nazwisko paue ULICA | m € I RK: 0 Numer ULICA 
hipot | Właściciela hipot. | Właściciela hipot, | 
r 
سید یرای ےھ کا اک‎ 2 | 
1 Ząbkow». | Zawadzki Jozef 85 Dziwna | Kaufman ۰ 135 Błotna 
LA z Adler Chaim T سب‎ Lankaites Eleonora|136 Grodzień. 
2 = Frydrychowicz 874 = Biedrońska 137 — 
4 — Tow. dr. 2۰ Ters. |aqb = Wiśniewski Karol 8 — 
5 = Połubińska Tekla ن دج‎ Kaufman §S. 139/40 
6 = Fryderykiewicz |89 = Han Karol 141/2 = 
8 Ratuszna | Kościół N. M. P, L.|go — Szajnung 88. 143 Targowa 
35 St.-Peters.] Szynkiewicz 91 — Zajęte pod fort Śliw. |143a = 
36 = Pergola Wincenty |92 — ab 144 — 
37 — Pergola Dorota 93 — $ 5 145a = 
38 — Gumowskich SS. 194/5 — Kaufman ŚS. 1406/7/8 — 
39 — Szyldberg Manas J96 Krzywa | Rządowy 149 — 
40 — Wardak Rozalia 98 — Grabowska 150 — 
4l — Gruszczyński 99 cs S5. Sortaryuszów  |150m — 
42/3/4 Rządowe 100 — Inżenierya wojsk. f150b ` 
456| = Za: 102 Fi Szram Rozalia 151 F 
48 -- Kaufman ۰ 103 | Dębowa | Barczyńskićj ۰ 152 = 
49 — SS. Engelhard 104 |) — Barczyńskićj SS. 153 — 
49 =- Nowy pl. SS, Gum. |105 | = Kamlot SS. , 154 = 
KUL A Gumowskich 55. 106 | — Zajęte pod fort Śliw.]155 — 
2 > Pergola Jan 107 | = Köhler Karol 156/7 — 
3 z Zajęte pod FortŚliw.|108/9 | = Piętka Julianna 158 = 
54 ۰ n n 110 | = Redych Franciszek |159/60 — 
55/6 = "PAY ۱۳۱ = Kruszewskich 88, |161/2 — 
57 — Bibrich, Szyc. i ۱۵۲۱۱۱19 | — Jazwińskich S$. 16% <= 
58 — Zandman Józef 118 | = Ślusarski Józef 164 — 
60 — Baranowska ۱14 | یسم‎ Barow ۰ 165 — 
61 — Rogulska 115 — Ślusarski Albert  |166 Wołowa 
64 == Lenarskich 58. 115 بح‎ ۱0 167 — 
65 Dziwna | Zejdlera ۰ 116 — Lenarskich ۰ 167a — 
65a Ste” Petar, Zajęte pod Fort Śliw.|117 = Keller Karol 168 = 
65b p > 118 — Bielski Józef 169a | 'Targowa 
65e ka 2 119 Wodna | Rządowy 169b | Wołowa 
65d n z 120 — pa 170 — 
46 Strzelec ka s 3 121 — Szyldberg Szapsia [171 — 
67 ù +: 122 — Dalewczyński Ant, |172 — 
68 Pergałowski Jan 123 — Stempkowski Ant. [|173 Targowa 
A Mireckich SS. 126 Mizerna | Gumowski Norbert [1734 — 
Le Peters. Miejski 137 = Gumowski Norbert 4 — 
79/80/1 Strzelceka| Kurz Karol 128 — Gumowski Norbert |174a E 
82 / DAG Rządowe 129 = Rządowy - 175 = 
33 ziwna | Władza W ojskowa |131/2 سب‎ Noskowski ۱ 176 e= 
84 = | Zajęte pod Fort Śliw.|133 Błotna | Wojciechowski SS. [177 T 
3 A H 134 — Kruszewskich 17 ج‎ 


śe 


65 : 
| || .سس تسس 


Imię i Nazwisko 
Właściciela 


ULICA | Imię i Nazwisko 
Właściciela 


Bragin Anna 376 | Brukowa | Scholtze Katarzyna 

Bontan Józefina 377 — Tomerski Micha 

Białobrzeski 378 - Zagórna Anna 1 

Jaworowska Adel. [379 > Zaręba Walerya | 

Miejski 3794 بح‎ Rolbiecki 58. i 

Idzikowska Marya ۵ — Jonasz Józef 

Kruszewska Józefa |380n = Miejski 

Święcicki wiatrak ۲۷ = Minter Karol 

Pancer Teofil 385b = Kolitowski 

Miejski 385b = Lipkau ۰ 

Dymowski 3850 — Flatt ۰ 

Bewense Jan 385d = Zieliński August 

Lankajtys Eleonora | 385 6a 2 and 

Ciechoński 387 = winkowski Jan 

Miejski 388 — SS. Domaniewscy 

Miejski 3884 = Walfisz i Naufeld 

Kupferberg Moszek |389 m Wachenberg Icek ۱ 

Orszag 390 مد‎ Scholtze Franciszek 

Karolewicz Franc. ۱ = Targowski 

Wróblewski Stanis. [391a | Ząbkow, | Taubwurcel Pinkus i 

Wróblewski Stanis. [391b | Brutówa | Idziakowska Marya 

Fejngratz Wolf 392 — Rządowy . 

Wasitowski 393 — Tow. dr. Żel. W.-T, 

Śliwiński Paweł 397 = Różycki Julian 

Finkiel 398 — Langner Gotlicb | 

Rienecke 85. 398 — ewska | 

Gladsztern 400 - Wolfin Józef r 

Kroneugold SS. 401 -5 Wajchenberg Jaukel ۱ 

Ozajkowski 402 — Ohraszczewski ۱ 

Holtorf Aleksander 3 — Pozner Hersz 

za 8 at 404 — anui n oian | 
rydrychewicz 105/6 — owski Tomasz. 

Kruszewski Jan 408/ r Szeroka Moe 85. 

Piszkowska Anna |409 | Brukowa | Skoryna Klara 

Obrębski Wincenty |410 | Szeroka | Miejski 

Miejski 411 — Miejski 

Kruszewski Jan 412 — Skoryna Cezary 

Nipanicz 414 — Rządowy 

Luboiński Józef 415a | Olszowa | Rządowy 

Niwiński 415b — Miejski 

Fajeyn Doba 415cd | Szeroka | Władza wojskowa 

Hole Izaak 4156 — Miejski 

Feldhusen Zygmunt |F151 [Panieńska | Miejski 

Mańczyk, plac. 416 Olszowa | Sieniewicz Józef 

Mańczyk Marya 411a -- Toruniak Mateusz 

SS. Domaniewscy |417b | Panieńskaj Grabowska Józefa 

Kicki Kajetan 41 Olszowa | Wende ۰ 

Rządowy 418b — Rosen Szymon 2 

Ejbel Cypryan 419 Dębowa | Bremer Jan i 

Nakonieczny Jan  |420 — Rządowy 1 

Bruszewski Feliks ۵ Szeroka | Sznapman Kalia 

Jarecki Józef 428] س‎ Cieszyński Andrzćj 

Pietraszewicz Woj. [429 — Grabowska Agniesz. 

Maszkowska Marya |435 | St.-Peters.| Bloch Jan Gotlieb | 

Dr. żel. Ter. plac 7 Michajł, | Slusarski Albert ۱ 

Szenberga ۰ 461 Szoroka | Hartman Ludwik | 

Firus Leopold 462 Michajł. | Gaduszewski ۰ | 

Bruszewski Feliks |497/8 — Rarbarski Stanistaw | 

Wolfram, plac 500 Targowu | Klecka Amelia | 

Luchowski Ludwik |501 | St-Peter. | Władza wojskowa | 

Pancer Teofil 507 Wileńska | Miejski i 

Mick Wilhelm 528 — owy Kosz, Rek. 

Krejze 529 — | Brejbisz w parku nade 


| 

Droga żel. Teres. j h ۱ 
| 

f 


bad 
۱ + _ 


64 


p 


63 
| 
l Numer Imię i Nazwisko [Numer] 
{ 004 E Właściciela hipot, | میا‎ 
| 

| 

| 180 Ząbkow. | Gumiński Władys. |238 Wołowa 
181 St.-Peter. | Gmina staroz. 234/5 — 
182nb | Targowa | Tàubwurcel Pinkus [236 z 
183/4 — Gadnszewskich SS. 1237 = 
184a |Aleksandr.| Sokołowski Antoni |238a 
184b — Rządowy 238b = 

1 185/6/7| Targowa. | Gaduszewskich SS. 6 = 

| 188 — Noskowski Józef 238d > 

| 9 Zajęte pod fort Śliw. |239 Z) 

| 190 — Nieniewski Adam {240 == 

191 = Zajęte pod fort Śliw.|240a z 

| 192 = Zantman Józef 241 — 

| 193 = Zajęte pod fort Śliw.|242 = 

| 194 = و‎ 243 m. 

ن 244 ۹ ۳ = 195 | 

| 6 — Pasztema SS. 245 | 

| 197 — Bieńkowskich SS. ۵ sz 

| 198 — Miłobęckich 88. 247 = 

| 9 Pieniążek ۰ 248 — 

| 208 Ząbkow. | Pl. Kelekman Mosiek|249a — 

| 0 = Rudolf Teresa 249b — 
204 — Sylberfaden Abram 0 = 
205 — Hreczyna Konstanty |251 — 
206 — Jurman Hersz 251 — 
207 — Kwiatkowską Róża 2514 Moskiew. 
208 ` Strzemińskich 85. 21 — 
209 — Langer 2516 — 
210 - S8. Kohna Wolffa 9۶ Wolowa 
210a 2. SS. Rozenberga Stan.] 253 — 
و210‎ Miejski 254 ra 
211 z Plac rządowy 255 Zupna 
211b — Podbielski. plac 259 كت‎ 
211019] = Maliszewski Leopold]j268 | Sprzeczna 
211e = Karpowicz Feliks 9 — 
211d — Goldsztein 55. 270 — 
211e — | Garczyński 271 = 
211 — Niewiadomski 272 Moskiew. 
2115 — Frydrychewicz 273/4 — 
212 — Sznenberg ۰ 275 = 
212b — Ruszkowski 6 
2126 — Grodzka 276a — 
212/15 — Golasen Rojza 277 5 
214 — Federung August {277a = 
21 4 = Bączkiewicz Filip [277b — 
215 — Luceński Ksawery |277e z. 
2160 -= Ton plac 278 — 

| 216b — Podbielska Józefa ۲ — 

۱ 217 — Jurman Zyzio i Saks 282/34] — 
218 — ره‎ 286 — 
219 — Wajsblat 55. 288 — 
220 Wołewn | Fedecki Józefat 289 = 
221 — Maszkiewicz Piotr |290 — 
222 — Wajchenberg 291 — 
223/4b — Dw. drogi żel. ۱۲۰۰۵0۵ — 
224a < Krzyżanowska Anna|301 = 
224b = Droga Terespolska |309 — 
295 — | Holtorf Aleksander {810 — 
226 — | Chiinsberg S$, 311 -- 
227 مسب‎ Roman Józef 312 
228 — Synagoga 350 مت‎ 
229 — Nipsnicz Zacharya sz|368 Wołowa 
230 — Jorge 371 Brukowa 
231 — Smoczyiska Lud. 5 Zgbkow. 
2324 = Wardyński Józef 315e | Brukowa 
232b — Wardyński Jozef 1375h Es 


w Lipcu: 1 
Charków, od d. 7 do d, 27.—Kireńsk, od dnia 1 | 


w Sierpniu: è 
Charkow, od dnia 30 do dnia 6 Wrzeénia.—Niko- _ 


ص 


we Wrześniu: 
Archangelsk, od dnia 1 Wrzesznia miesiąc trwa” 


1 
U 


w Październiku: 
Akerman, od 22 Października przez 2 tygodnie — 


1 Listopada—NSarałów, od dnia 23 Października do , 
dnia 24 Listopada. 


w Listopadzie: 

Berdyczew, dnia 1, tydzień trw —ZFlaterynburg, 
dnia 24. — Kuźnieck (w Tomskićj gab.) od dnia | 
8 do dnia 30—Marsza, (gub. Samarska) od dnia 
14 dwa tygodnie trwający. — Tula, od dnia 8 
do dnia 22. — Ustsysolsk, od dnia 16 do dnia 2 
Grudnia. | 


w ۲ 

Charkow, od dnia 20. do 6 Stycznia —Dynaburg, 
od dnia 25 do dnia 15 Stycznia. — Iszym, od dnia 
6 do dnia 1 Stycznia. -Krasnojarsk, od dnia 20 do | 
10 Stycznia. — Penza, od dnia 1 do dnia 15. — 
Sarapuł, od dnia 15 do dnia 26, — Smoleńsk, od 
dnia 15 do dnia 15 Stycznia, — Ustjuźna, od dnia 
15 do dnia û Stycznia. — ۲۳۵/۵۲6, od dnia 25, 


do dnia 13.—Niżnij-Nowgorod, od dnia 15 Lipca 
do dnia 5 Września. —Połława, od dnia 10, cały" 
miesiąc trwający. — Romne, od 10 Lipca do 15 
Sierpnia —S/aro- Konstantynów, dnia 20— Woroneż 
od dnia 25 do dnia 29,—Zytomir, dnia 8. 


łajewsk, dnia 1, trwający dni 6. — Piatigorsk, od ۰ 
dnial do dnia 6-—Słaro-Konstantynow, dnia 15,— , 
Swisłocz, od dnia 25 miesiące trwający. —Szadryńsh, ۰ 
od dnia 29 do dnia 4 Września. — Żytomir, dnia 14. 


jący —Bugulma, od dnia 14 do dnia 26 Paździer- | 
nika.—Jareńsk, od dnia 20 Września do dnia 10 | 
Października. —Lebedjan, od 15 Września dwa ty» | 
godnie,—Nowoczerkask, dnia 14—0Oreł, od dnia 8 | 
e końca Września, — /tybińsk, od dnia 10 do | 
nia 25. 


Kisziniew, od dnia 16 do dnia 26 Listopada —Ko- 
zumenskoje seło, (pow. Kemski) od dnia 10 do dnia - 


dnia 15, Czerwca do dnia 25 Lipea.—|10 dni trwający 


JARMARKI W CESARSTWIE ROSSYJSKIEM. 


|. Główne jarmarki w Guberniach Cesarstwa (wedle dat starego stylu). i 


Kijów, od dnia 16 do dnia 1 Lipca, — Kostroma, . 
w Piątek w 9-m tygodniu po poście, 14 dni trwa- > 
jący. — Kowno, duia 29 dwa tygodnie trwający. — ) 
Kursk, w Piątek w 9-m tygodniu po poście—Noto- l 
gorod, po Św, Piotrze 14 dni trwający (na konie)— j 
Symbtrsk, od dnia 18 do dnia 21 (na konie), — F 
Tambow, w 10-m tygodniu po poście, 14 dni trwa- p 
jacy. 1 


w Styczniu: 

Berdyczew, od dnia 13 do dnia 20.—Birsk, oddnia 
11 do dnia 22.— Charków, (Kreszczeński) od dnia 
16 do 26.—Dubno od d. 6 przez miesiąc, — Homel, 
od d 4 do d. 7.— Jareńsk, od d, 6 do d. 18.— Kijów, 
od d. 15 Stycznia do d. 15 Lutego—Lebedjan, od d. 
1, dwa tygodnie trwający.—Makasjew, (w Kostromsk. 
gub) od d. 14 do d. 24.—Mezeń, od dnia 10 do dnia 
20.— Menelińsk, od dnia 1do dnia 12—Niżnij- Now- 
gorod, od dnia 5 do d. 7.—Ofonec, od dnia 7 do dnia 
14.— Orel, od dnia 6 do dnia 20.— Ufa, od dnia 26 
Stycznia do d. 6 Lutego — Welsk, od dnia 18 do dnia 
25.— Wesegońsk, od dnia 6, przez 10 dni. 


w Lutym: 

Błagowieszczensk (Szenkurski Powiat) od dnia 25 
Lutego do dnia 10 Marca. —Trbżł, od dnia 1 Lutego 
do dnia 1 Marca.—Pskow, od dnia 10 do dnia 20.— 
Rostow, (gub. Tarosł.y od środy pićrwszego tygodnia 
do soboty trzeciego tygodnia wielkiego postu. 
Simbirsk, dwa piewsze tygodnie wielkiego postu. — 
Starokonstantynow, w ostatnich dniach Syropostu — 
Szenkursk, od dnia 2 do dnia 10.— Totma, od dnia 
10 do dnia 20. 


w Marcu: 

Jarosław od dnia 5 do dnia 20.—Kotelnicz od dnia 
1 do dnia 25. — Nikołajewsk, w trzecim tygodniu 
Wielkiego postu przez 6 dni-—Ostrow, od dnia 1 
do dnia 10. — Pełrozawodzk, od dnia 17 do dnia 
28. — Pinega, od dnia 15 do dnia 24.-— Simbirsk, 
iórwszy i drugi tydzień Wielkiego postu. — Staro- 
tonstantynow, od dnia 17 do dnia 25. 


w Kwietniu: 

Borisow, po poście 10 dni.—£Flisawelgrad od d 
23 Kwiet. do 1 Maja.—Konotop, od dnia 25, przez 
7 dni. — Nowomżirgorod, w piątym tygodnin Wiel- 
kiego postu. — Słarokonstantynow, w poniedziałek 
w piórwszym tygodniu postu. — Wilno, od dnia 23 
Kwietnia do dnia 15 maja. 

w Maju: 

Balta, dnia 25, dziesięć dni trwający. — Charków 
od dnia 15 Maja do dnia 15 Czerwca. — Kursk od 
piątku dziewiątego tygodnia po Wielkićj nocy, — 
Lebedjan, Troicki przez cały miesiąc. — Saratow, 
ad dnia 9 Maja do dnia 4 Czerwca. — Smoleńsk, 
od Wniebowstąpienia (4 dni). — Taganrog, od dnia 
9 do dnia ۰ 


w. Czerwcn: 
Berdyczew, od dnia 5 dwa tygodnie trwający — 
Bieszenkowiosi, od dnia 6 do dnia 29. — Charkow, 
(Troicki) od 4/1 do 15—Dynaburg, od d. 5 do d. 


20—Fkate : ią 29.— Gyo- 
dno, OA erynburg, od dnia 16 do dnia 29,— Gro 


2. Jarmarki w Guberniach Królestwa Polskiego. 


Ilów Jarmarków Û, we czwartki: 4. Walentyn, pn 40 Btęczennikach. 
po £. Razylim, przed 1 Idzim, pa ś-tćj Jadwidze, دیف‎ 6 4. Tomaszem Apost 

POWIAT GOSTIŃSKI, Gostinin. Jarmatków Gewe wtarki po itéj We 
ronice, po é, Gertrudzie, po é. Stanisławie, po 8. Jakóbie, po é. Andtzeju, przed 
i. anny! „Lep | 9 

rombin Jarmar ów 4, we wtorki: przed Wniebowatąp, P., po Dożem 

Ciele, po Narodzeniu N. P. M., przed á. ۷ ikotajem, رن‎ P 

Osmolin. Jarmatków 6, we Wtorki: po s 
Jakóbie Apost, po é. Stanisławie, po stój 
świa (3 Pażdziernika) i po s. Marcinie, 

Kiernozia. Jatmatków 6, wo wtorki; po 3 Krol, go Oczyszczenin N. P. M., 
pó á. Małgorzacie, po podwyż. 4. Krzyża, po Niepok, Poczęciu N: P, M. 

POWIAT KUTNOWSKI. Kutno. Jarmarków 6, we Czwariki: przed á, 
Walentym po Niedzieli środop, przed á, Filipem f Jakóbem, na Zielone świąt 
ki 10 dni یله‎ zaczyvać się ma od wtorku, we Czwartek przed á. Frans 
clszkiem Seraf ۳ é. ۱ 

Dąbrowice. Jarmarków 6, w czwartki: pa 2ylój niedzieli postu Suchą zwa» 
nój, we wtorek pa É, Stanisławie, we czwartki: przed Wožem Ciałem, po N, 
M. P, soicznój, po s-tój Jadwidze, po Niepok, Poczęcia N. P. M. 

Krusniewice, Jarmarków û, w poniedziałek po Uczyszcziniu N. M. P., we 
wtorki; pos, Józefie, po 4. Antonim, po 4. Michale, po é. Marcinie, po nle- 
dzieli 3ciéj Adwentu, 

Zichlin. Jarmarków 6, w poniedziałek pa 3 Królach, po s. Grzegorm, we 
wtorek pa á, Wojciechu, w 4 rawa po é. Piotrze | Pawie, po 4. Maten- 
stu, przed s. Szymonem i Judy, 


POWIAT WŁOCŁAWSKI, Włocławek, Jarmarków 6, we czwartek po 
3 Królach, po 4. Janie Bożym, we wtorek po s. Stanisławie, we czwartek po 
śtój Dominice, przed Narodzeniem N. M. P>, po ś. Leonardzie, 

Breść. Jarmacków Û, we wtorki: po Orzyszezcniua N. P. M., po Niedzieli 
sz. po ś-tój Trójcy, po ś-tój Annie, po ś, Michale, po wstój Katarzynie, 


«j Azuvieszoe, pò é. Kazim, po $. 
مس ان‎ czyli pa d. 21 Wrze: 


owal, Jarmarków 6, we środy: po & Wojciechu, przed 4, Janem Chrzcicie- 
lom, سم‎ Jakóbie Apost., po acd اد‎ NM. P., po a-tćj Urszuli, مرمع‎ í. 
ikołajem. 


Lubień. Jarmnrków 6, w poniedziałek po 3 Królach, we wtorek po Niedzieli 
przewodnój, w poniedziałki: po s-tój Trójcy, po é. Bartłomicju, po Wszystkich 
ś-tych, po s-téj ۰ 

POWIAT RADZIE EWSKI. Radziojew. Jarmarków6, we wtorki po 3 Kró- 
lach, po Niedzieli Kwietnój, po 6۰۵6 Trojcy, ۳ ۱ N, P, M., pu 
11 Fadwidze, po Niepokalanem Poczęciu N. M. P. 

۹ . Jarmarków Û, we wtorki: pa Oczyszezeniu N. P. M., po s. Józeńe, 
po Ziolonyeh świątkach,.po été Annie, przed 4. Szymonem i Judą, pa s-tój 


eyi. 

Raciążek. Jnrmarków 4, w poniedziałki: po ś- , po N. P. M. c 
pierznój, po Narodzenia N. P, ۳۹ po ی‎ wwie ch. 3 

Nieszawa. Jarmarków 6, we wtorki: po ú. Fablanie ( Sebastynnie, po 4 6۰ 
zefie, przed s. Janem, po s. Bartłomieju, 1 s. Michale, po 4 Marolnie, 

Osięciny. یساس‎ we środę po 3 królach, we wtorek mea Kwietnia, 


1 mea Lipca, w Sel poniedziałek A 
niedziałek mea Pazdziernika, poniedziałek moa Wrzośnia, w 3ol po 
Piotrków. Nieprzeznaczono Jarmarków. 


GUBERNIA KALISKA. 


POWIAT KALISKI. Kalisz. Jarmarków O, w poniedztalki 0 
N, P. M., przed á. Markiem dnia 16 (285, 17 (20) 4 1R (30) Maja a za 
w pod ۳ وچ ویو ۰ ۳ و‎ o وی‎ 
ocz. Jarmarków 4, we wtorki: 1 
Wolf, pa -té Jadwidze, po é Marela. pem ane La 
8 


Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 królach, à 
po Wniebowstąpienia Podam, po Nawiedzenia N. p. NL, SERA 


Prokom m pa N. ۳ m 
wami armarków 6, we ly: pa ۰ 7 ۳ orz, 
[3 Piotr 1 a pat Wawszjice, gu rm N NEM, praed 

szyst. ۷۱ 

Blaszki. Jarmarków 6, we wtorki: po OQczyszczeniu N. P. M., rew. 
3۳61 niedzieli, po 4. Antonim, po & Rooba po 4. Miehale, po 1 Kata 
rzynie. 

Opatowek, Jarmatków 6, we czwartki: po stój Dorocie, i 
Pawle, po Narodzeniu N, P, M., po 4. Dalasan, po Wszys ها‎ iwin 


po Niepokalanćm Poczęcia N. P, M. 


Staw. Jarmnrków 0, we wtorki: po s. Macieju, po á, § H 
kóbie, przed á. Idzim, po stój Jadwidze, po رب‎ takiej چرس‎ bia) waż 


POWIAT SŁUPECKI. S/upca. Jarmarków 0, 1 "9 
p niedzieli środopostnój, 4 pasma awiątkai, Rar o Lera 
1 


"M ś. Mateuszu, po s-tój Katarzyn 

dy. 3 w 6, wa czwartek po 3 królach, po śstćj Teoûli czyli 
dniu 21 kawa wa środę po s, Stan y wartak po 

wiedzenia N. P. NL, po Michale, po Wszystkich Guy, o * po Ni 


s 


GUBERNIA WARSZAWSKA. 


POWIAT WARSZAWSKI, Warszawa. Jarmatków dwa: w Maju w ۷۱ 
Poniedziałek po ś. Filipie i Jakóbie, w Listopadzie w poniedziałck po ۰ 
kich śś. Każdy trwa (rzy tygodnie, z których pierwszy tydzień wstępny, drogi 
ZY A trzeci tygodniem wypłat się zawie— prócz (ego jarmark na Wełnę 
0 zj (16) Czerwca trwający przez dal 3.— Kontrakty na لام‎ Jan Chrzel- 
ciel, 


Nowy dwór. Jatmarków. 6, we środy po Nawróceniu égo Pawła, po é Jó- 
zele, pa 6. Serwacym, po 6. Henryku, po ś. Nikodemie, po á, Marcinie. 

Piaseczno. Jarmarków 6, w poniedziałek po Niedzieli Starozapustnój, po 
Se Kwietuićj, po é Jakóbie, po á. Michale, po Wszystkich śś. po 6 

16+ 

Okuniew. Jańmazków 2, we Wtorki: po Niedzieli przewodnićj, przed śtym 
Michałem. 


POWIAT RADIMIŃSKI. Radimin, Jarmarków 6, we Wtorki: poś-tćj Do- 
rocie, po $. Joachimie, po 4. Jauuaryuszu, po Wniebowzięciu N. P, Maryi, po 
ú. Komigiogzu, po Niepokalane Poczęcia N. P. Maryl. 

Jadów. Jarmarków 6, w poniedziałki po 3-ch Keólach, po ۰6 Helenie, we 
środę po á. Stanisławie, w poniedziałki po š. Józefie Kalasantym, po Naro- 
dzeniu N. P. Maryi, po é Karoln Boromenszu, 

POWIAT NOWO-MINSKI. Nowo-Męńsk, Jarmarków 2 w poniedziałki: 
po adedzieli bialéj, przed Zielonemi Świątkami. 

liarczew. Jaimarków 6, w poniedziałki: poé. Walentym, po Niedzieli Kw íe- 
i, po ۳۱۵ Trójcy, po é. Bartłomieja, po Wszystkich świętych, po £.tćj 

meyi. 

Sinnica. Jarmarków v, w poniedziałek pa 3-ch Królach, pa Niedzieli ۰ 
tniój, we wtorek po ś. Stanisławie, w poniedziałki po Narodzenia N. P. ۰ 
fyi, po śstój Jad widze, po Wszystkich świętach. 

Kaluszyn. Jarmarków 6, we wtorki: po 3%+ch Królach, pa4. Macieju, po 
Niedzieli Kwietnićj, poś. Bartłomieju, przed 6. Szymonem I Jadą, przed 6 
Tomaszem ۰ 

Kołbiel. Jarmarków 6, we środy: przedś, Karolem W. po 4. Wincentym 
Teriuszn, E á-téj Trójcy, po ś. Michale, poi. Marcinie, po Njepokalanem 
Puczęcia N, P. Maryi. 

Stanisławów. Jarmarków 6, we wtorki: po 3:ch Królach, po Niedziell środop, 
"o é. Piotrze 1 Pawle, po f, Mateuszu, poś. Marcinie, po któ Łycył. 

POWIAT GORNO-KALWARYJSKI. Gora. Jarmarków 4, we środy: pa 
Boh Królach, po Wielkiójnacy, po Zielonych świątkach, po le. 

Czersk. Jarmarków Û, we wtorki: po Peh Krójach, s. Janem Chrzel- 
cielom, pok. Jakobie Apostole, po é. Michale, przeds. Szymonem I Judy, 
Przed ś. Tomaszem Apost. 

Warka. Jatmarków 6, we środy: po 7۳ N. P. Maryl, po Nie- 
dzieli środop. po é. Stanisławie, po é-téj Tekli, po é: Leonardzie, po Niepo- 
kalanem Poczęciu N. P. Maryi. 


POWIAT GROJECKI. Grojec. Jarmarków 6, we cztwartki: po 4. Walen- 

ARS Marku, po é-téj Anule, przed é. Idziin, po #téj Jadwidze, przed 

. Michałem. 

Tarczyn. Jarmarków 6, we środy: po d. Kazimierzu, po Niedzieli przewo- 
dnl, po á. Bogumile, pod, Matenszu, przed 6. Szymonem ۱ Judą, przed é, 


Tomaszem A post, 
Alogielnica. Jarmarków 6, we wtorki: po 3-h Królach, po Niedzieli Kwie- 
tnićj, po Zielonych kwiąt:, po Wniebowzięciu N. P. Rook. | poé, Francis zku 


Seraf. po 6-۱61 Elzbiecie. 
POWIAT GRODISKI. Grodisk. Jarmarków 5, w poniedziałek po Niedzie- 
li przewadnićj, we wtorek paś. Wojciechu, w poniedziałek po ś-téj Annie, po 
á, Marcinie, przed 4, Tomaszem Apost. 
Blonie. Jarmarków 6, we wtorki: pa Oczyszczenia N, P, Maryl, po Niedzie- 
li kwietnićj, po ś-tój Trójcy, pó 4. Augostynie, po ú. Bukaszu, po ś-téj Kata- 


rzynie. 
Nadarzyn. Jarmarkó w 6, w poniedziałki: po 3-0h Królach, po Niedzieli 
reg ala téj Annie, po pod u 0 krtyła, po á. DUDA po 


ét cyl, 
ی‎ Jarmarków 6, w poniedziałki: po Nawróceniu égua Pawła, po 
elem, po ۰ omicju, po ś. Michale, po 


á. Marku, przed A. Janem Chrzci 
Ni ma pasa = P, Maryi, 
iskitki. Jarmarków 6, we wtorki po s. Józefie, pó á Stanisławie, po 
Rożęm Ciele, po Wniebowzięcia N. P. FY A 
Wszystkich świętych. peb Kosma i Naminio po 
POWIAT SKIERNIEWICKI. ewi 
po 26 Królach, po Niedzieli środop., Weśrndą paed e 0 em i J EEE 
we czwartki. poś, Jakóble ا‎ ۳۵۰ Franciszku Seraf. po ś-tej Elżbiecie. 
POWIAT KŁOWICKI: Łowicz. Jarmarków 
starozap. we wtorek po niedzieli Kwietnićj, > z دون‎ pada 0 per 


trwać oy, w poniedziałek po Wniebowzięciu N. P, - 
8 e A, w poniedziałek poś. Am > i P. Maryl, na ś, Mateusz 


. Jarmarków 6, we wtorki: poś. Jó: przed 1 
وتو‎ N.P. Maryi, przed á. Szymonem i Juda, przed K tanien, p 
ta. Jarmarków 6, we czwartki: po 3-ch ch, w Wielki Caw tak 
۳ SI r GS weśrody: po ś. Wicię, po 4. هم‎ 
1 ۹ 
olimów, Jarmarków 6, we wtorki; po 3-ch Królach, po f. Kazimierzu, 
i. Urbanie, po é-téj Annie, po Narodzeniu N. P, Maryi, po 4. Maro aies" 
POWIAT SOCHACZEWSKI. Sochaczdw. Jatmarków 6, we wtorki: 
Á, Prysie u po dniu 6 (18) Stycznia po Niedzieli o > û. Wo; 
chu, po nych świątkach, poś. Mary; Maxdalenie, po i] Urszali. 


Burzenin. / armarków 6, we śródy po 3 Królach, po á. Macieju, po Nie- 
dziolt Kwietnój, po ۱۵ Maryi Slazdalonie, po 6. Bartłomieja, po á. ۰ 

Szadek, Jarmarków Û, we wtorki: po & Walentym, po Niedzieli Kwiei- 
nićj, po Zielonych Swiątkach, po 6, Jakóbie, przed 6. Szymonem Judą, przed 
4, Tomaszem Apóstołew. 

Ziluńska Wola, Jarmatków 6, we wtorki, po Niedzieli Środopustnój, po ń. 
میا تب‎ po 14) Tekli, po $. Janie Kapistranie, po s. Klemensto, przod û. 

1 

POWIAT WIELUŃSKI. Wiełuń, Jarmatków û, we wtorki, po ś-tój 
Aanieszee, po Niedzieli Białój, po Zielonych Świątkach, po Nawiedzenia N, 
M P. poś. Michale, przed s, ا‎ 

Łutatów. Jarmarków 6, we wtorki: przed ۸ Franciszkiem Salozym, [ro 6. 
Józefie, po 6, Urbanie, po é, Annie po ś. Mateuszu, po Niepokalanoin Poeze- 
ch NM FP 

Wieruszew. Jarmarków f, w poniedziałek po ś-tój Agacie, wo wtorek, po 
s. Wojciechu w ponledzinłki, po &, Piotrze I bawie, po s. Bariłomieju, przed 
û. Szymonem Judą, przed Bożem Narodzeniem 

Bolesławice, Jarmarków 6, w poniedziałki: po N. M, ۳ Gronmiernój, po 
Wielkiójnacy, po Š. Trójcy, po'ń. Małgorzacie, pos. Mateusza, po d. Buoyi, 

Praszka. Jarmarków Û, w poniedziałek po 6, Grzegorzu, wo wiarek pom 


Stanisławie, w poniedziałek po %. Jakóbie, po Narodzeniu N. M P. pa ś 
Katarzynie, przed á. Tomaszem A posto tein, 


siałoszyn, Jarmarków 2, we czwartki; po 3 Królach, przed 4. Tomaszem 
Aposto łem; 


Jarmarków 6, w poniedziałek po J Królach, we wtorki:‏ ماب 

pos, Józefie, po 4, ۱۷ ۸ poniedziałki przed é, Janem Chrzoloja- 
, po Wanlebowzięcia N. P. M., . Marcinie. 

Zagorów. Jarmarków 6, w Zgle środy p 1 (13) Stycznia, 1 (13) Maron, 
1 (18) Maja, 1 (13) Lipea, 1 (13) Września 11 (83) Listopada. 
„Kleczew. Jarmarków 6. we wtorki po 3 Królach, po Niedzieli Kwielnój po 
i. Piotrze | pawie, przed 4. Idzim, po s. Łukasza, po s, Andrzeju Apost. 

Wilesyn. Jarmatków 6, w ponledziełek przed Niedziolą Zapustną, we środę 
przed Wielkanocą, przed Zielonemi Śwtątkami, przed #, Jakóbem, W ponle- 
działek przed é. Michałem, we ۱ przed Bożem Narodzeniem. ۳ 

Skulsk, Jarmarków 3, w poniedziałki: po Oczyszczeniu N. ۰ M., przed ۰ 
Janem Chrzoicielem, po Wazystkich ۰ 


POWIAT KONIŃSKI. Konin. Jarmorków 6, we środy: po 3 Królach, po 
a. Albinie Biskupie, po s. Teodorze, 4 4. Remiglaszu, po Wszystkich Swię: 
tych, pa Ńiepokalanćm poczęciu N. p. M. a zed Wii 

Golina, Jatmarków 6, w poniedziałki: po Niedzieli Zapostnój, p r 
kanocą, przed Ziebnnemi Swlątkani, przed k, Wawrzyńcem, ah s. Marolnem, 
przed Bożem Narodzeniem, w GÎ KK 

Stenn. 1. ków 6, onwartki: przed é, Walentym, po Niedzie ۰ 
nój, przed 6, Filipem i Jakódcin, ga é Jakóbie Apost, po ái. Anlolach 
Stróżach, po Niepokalanów poczęciu N, ی‎ ER E 

pał. 6, we wtorki: pa Niedzie atozap,, przed _ 

9 مد دب پیب‎ Nartłomieju, pi Wszystkich Swlętych, przed Mozem 
Narodzeniem. x : رو‎ 

ulises arków Û, wo środy przed Oczyszezeniem N. P. M., 
rę e y , przed ۰ وین‎ przed é. Mateuszem, przed 
ار‎ Swa przed Niepokalanćm Poczęciem N. P. M. 

Władysławów, Jarmarków 6, we środy: przed 4 Józefem, po W niebowstą- 
lenia Pańskim. przed «4. Piotrom ۱ Pawłem, przed m Bartłomiejem, przed 
Wszyst. iw., przed ila Barbarą. 


POWIAT KOLSKI. Koło. Jarmacków ñ, we wrórki: po Oczyszczeniu N. P. 
AL, po Niedzieli Środop., po ś, Stanisławie, po Podwyż. s: Krzyża, przed s. 
Szymonem I Judą, po s. Katarzynie, 

Brudno. Jarmacków 6, we wtorki: pa 1 )6( Konstanoyt przed bana, 
10 4, Stanisławie, po Przemienienia Pańskim, po é Franciszku Borg. prze: 
Bolom Narodzeniem, 

Kłodawa, Jatmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, pa Niedzieli Srodop., po 
Á, Wojciechu, po é. Jakóble, przed û. ldzim, po é. ۰ 

Grzegorzew, Jąrwarków 6, we środy po é. Azulcszoe, po é. Józefie, po 
4 Wojciechu, po s:tój Małgorzacie, do std) Jadwidze pozed ۸۰۱ Barbarą, 

Dąłne, Jarwacków 6, we wtorki po é, Grzegorzu, pn &, Stanisławie B,, po 
4. Jakóbie Apost, po é- Jadwidze, po s, Marolnie, po 4L4) lmoyl, 

Izbica. Jarmarków 6, we środy: po 3 Królach, po ś. Kazlmierzi, n i Sta- 
niaławie, po Nawiedzenia Ns P. M, po ś. Franciszku Borg, przed 4 Miko- 
tajem. 


GUBERNIA PETROKOWSKA. 


POWIAT PETROKOWSKU Potrokow. Jarmarków 4r we wtorek q 
û Stanisławie, w poniedziałek przed 6. Janem Chrzcicielem, po é, Jakóbie 
Aposto le, po s, Marcinie, 

Wolborz. Jarmacków Û, we wtorki: pa é, Kazimierza, po Wniebowstąpie- 
niu Pańskiem, poé. Piotrze I Pawle, po a, Rochu, po 4. Jadwidze, po Niepo” 
kalanem ۳۵۵۵۱۵ N. M. P 

Sulcjew. Jarmatków 6, w poniedziałki: é. Azvieszoe, po s. Grzegorzu, 
we wiorek po á Stanisławie, w poniedalałek po Wniebowajęcia N. M. P., 
po Podwyżźszeniu 6, Krzyża, po f. Leanard zie, 

Rozprza. Jarmarków 6, we czwartki: po 3 Królach, po Niedzieli, ۰ 

nstnój, we wtorek po é. Stanisławie, w poniedziałki: po Nawiedzeniu N. 
M. P., poé, Bartłomieja, po Niepokalanem Poczęcii N, M, ۰ 

Relhatow, Jarmarków6, w poniedziałki: po Niedzieli Stodopnstnój, przed 
á Stanisławem, we wtorek po 4, Erazmie, w poniedziałki; przed Narodzeniem 
N M. ۳, po 44 Aniolach Stróżach, we wtorek przed Wigilją Bożego ۰ 

zeuin. 

Grocholice, Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 Królach, pa Niedzieli ۰ 
tnićj, we wtorek po s. Stanisławie, w poniedziałek po N, M. P, Skaplerznój, 
przed ś. Bartłomiejem, po Wszystkich Świętych, 

Kamtńsk. Jarmarków û, weśtody: po Oczyszczeniu N, M ۳ „pos, Józefie, 
pa با‎ Filipem ۱ Jakóbem, po a. Maryi Magdalenie, po á, Franciszku Sora- 

okim, przed ۸ Tomaszem Apoatatem, 

POWIAT KNZEZINSKI. Brzezin. Jarmarków Û, we czwartki: po 4. 
Pawie Postelniku, po f, Gregau we środę, przed Znalezieniem é, Krzyża, 
wo wtorki; po á, Annie, po Podwyźszeniu é. Krzyża, pod. Katarzynie. 

Stryków. "aemacków 6, we czwartek po 4. Macieju, przed W iolkanocą, 
przede, Wawrzyńcem, po a, Michale, po á, Marcinie, przed é. Teolilem, 


GlacnoJatmnrków 0, pa3 Królach, po Oczyszoreniu N, 0 Waie 
bowstąpieniu Panskiem, و‎ 4. Jakobie, przed HE po û پر ا‎ 


Będków, Jarmarków 0, po ś Agnieszce, po å. Józefic, przed Znatezieniem 6. 
Krzyża, po a. Bactłomtejn, przed é. Szymonem Judą, po i. Katarzynie. 


Ujazdów, Jarmarków 6, w Męki: po Oczyszczeniu N, M, Pa pna 
Grzvgorzm, po 6. Trójcy, przed ۶ Wawrzyńcem, po ú, Frauclszku Serafickiu, 
pa 4 ۰ 

Tomaszów. Jarmarków 6, we włoski: po Oczyszezeniu N. M P., po 
Franciszka a Paulo, po ś. Alcyandrze B. żyli > 23 Maja (4 Canik + = 
ماه م۳‎ Pańskiem, pos, Justynie, po Niepokalanem Poczęcia N, M. P 

Jeżów. Jarmarków Û, we środy: po 3 Kiólach, pos. Bene 


lykele, pa 
Stabisławie, po Przemienienia Pańskiem, po 6. Michale, pow Andriej il 


POWIAT RAWSKI. Rawa. Jarmatków 6, we wtorki: po 6, Macieju 
przed Niedzielą Kwiotnig, po ś. Piotrze I Pasyla, po Naronan u N, M P. 
pra û. Szymonem Joda, przed 8, Tomaszem A postołem, 

Biała, Jarmarków 4, we środy: k. ۰۷ 
2/14) Września, ۰ Barbarą, ی دی ات‎ pa 

Note Miasto, Jatmarków 6, we wiotki: po Oczyszeaeniu N. A, P, po 4. 
r gm Po s, Małgorzacie, przed é, Wawizyńocia, po s. Tekli. po i Mar. 
emic. 

EE ne gr zde 3 w poniędztatek przed & Filipem I Jakóbem, sy 

otv ۱ uwenoynszi czyli 0 1 , 
jek pezed z. ام‎ Salą yli po dniu 20 Maja (1 Czerwca), w poniedzia 

POWIAT ŁONZINSKI Łódź. Jatmorków Û, we wtorki: przed Oczy 
sozeniem N. M. P., przed Niedzielą Kwietnią, przedś. Antonim, przed s. Ill 
politem, przed é Szymonem Judą, przed è Tomaszem Apostotem. 


Kazimierz. Jarmarków 5, w poniedzialek po a, Agnieszce we wtorek, ۲ 


ś. Józefie, w poniedziałki: przed á. Janem Chrzcicielem, po Narodzenta 
M. P., po é: ۰ 


Alerandrów, J ków 0, w piątki: a, Waleutyw, przed Ni 
Kwietnią, przed Zielonemi Swiątkami, Bok. اه‎ pod رپیاه رد‎ 
W igilją Bolega Narodzenia, 

orz. darnmacków 6, we środy: po ś. Pawle Pustelniku, po4, 
p Ze, po á: Donryku, po ۰ Nikodemie, pos. Leonardzie, ۳ 


Babiak, Jarmarków 6, we wtorki: pa 3 Królach. po s. Janie Bożym, po زا‎ 
Zofii, po ś-tój Małgorzacie, po Narodzeniu N. P. AL, po srtéj Tegdocze. 

Brdów. Jarmarków 6, w poniedalałki: po $, Pawle Paatelniku, pa é ۷۰ 
mierzu, we wtorck po é. Sianlsławie, w poniodzłałki: po Nawiedzeniu N, P, 
M., po 4. Michale, po ۸ Marcinie. 

Sompulno, Jarmatków û, we środy po Oczyszczeniu N, P. M.. po Niedzieli 
Kwietoój, po Ziólonych Świąt, przed é. Janem, po Podwyż, 6, Krzyża, przed 
Bożem Narodzeniem. 

POWIAT LĘCZYCKI. Leczyca. Jarwarków f, we włorki: po é. Fran- 
ارام‎ a Panlo, po é. Alexnudrze Biska oayli pa dniu 23 Maja (4 Czerwca), 
pos. Alexym, czyli po dniu 5117) Lipca, po Aé) Jadwidze, poé. Kataczynie, 
jm» Niepokalanóm poczęciu N. P. M. 

Grabow. Jatmarków 6, we czwartki: po 3 Któlach, ph niedzieli Srodop., po 
¢, Piotrze l Pawle, po é, Michale po Wszystkich Swa po Nicpokalanóm Po- 
częciu N. P, M. 

Parzencew, Jarmacków fi, w poniedziałki: po 3 Królach, po Zwiastowania 
N, M. P., przed á. Janem Chrzcicielem, po Przemienieniu Pańskim, po é. Mi- 
chale, po Wszystkich Św. 

Ozorków. Jarmacków 6, we środy: 1 Oczyazczenii N, P. M.. przed ۰ 
kanocą, przed é. Janem Chrzoi,, przed Wniebowzięcien Ni P. Mi, po a. Mi- 
didlo, pa 4 Andrzeja z ۸ 

Piątek. ków Û, w poniedziałki: po lûj Agnieszee. po d. Kazimierz, 
po Medion وف‎ po z Trójcy, po É, Kosmie I Damianie, pa é, Andrzeju 
Apost. 

Poddębice. Jaemarków 6, we wtorki: po 3 Królach. po a. Józefie, po ś, 
Stanisławie, po ś<tój Maryi Magdalenie, po ś. Tekli, po é. Marcinie. 

POWIAT TUNKIESKL Tupok. Jormarków 0, we wtorki po 3 Królach, 
۱6 Niedzieli Kwietnój, po Fiożem Cicle, po Wniebowzięciu N, P, M, poè. 
eon, po Nicpokałanóm Poczęcia N. P. M. 

Warta. Jarmatków Û, we czwartki: po Nawrócenia s. Pawła, przod ۰ 
kanocą, we środę przed é. Stanisławem, we czwartki: po Nawiedzenia N, P, 
M., po 5, Franciszku Serafiokim, po ś-tćj Deyi 

to, Jarmarków 6, wa wtorki, po s. Macieju, po Niedzieli ۰ 
ilil. po Zielonych Swiątkach, przed 8. Wawrzyńcem, po 4. Michale, po é, 
Andrzeja, 
Dobra. Jarm, : 1 0 Niedzieli Prze: 
arków O, w poniedziałki: po s. Walentym, po Nie re 
EE Wij Teójcy, Ai Mateusza, po Wszystkich Świętych ۸ 
POWIAT SIERADZKI. Sieradz, Jarmarków Û, wę wiarki: pa 3 Krółach 
û. Józefie, اور‎ . ۱ ۱ 300, 
Niepokatanon Puta wio ۳ ś-tój Annie, po Wszystkich Świętych, po 
Kleczew. Jntmarków qi, k po 3 Królach we wtorki: ۸ 
| > ۳ b U 3 je 4 
Zoi, pod, Antonim, wo و وان‎ > 1 AA a 
i po N, P, M, Skaplerznój po W nicbowzię- 
clu N, P M., po Wszystkich Bwiętych. - p ۰ 
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Jedlińsk. Jarmatków 6, w poniedziałek po 3 ERY we wtorki: po 4. 6 
zehe, po á, Wojojechn, w poniedziałki; po d, Idzin, po á: Franciszku Serafiokim 
po dniu Zaduszoym. 

Przytyk, Jarmatków 6, we wtorki: po s. Kazimierzu, pa Niedzieli Kwięt. 
niéj, przed s. Filipem I Jakóbem, òm Ciele, d P 
SSE: nimi wała apie ana 

Wolanów. Jatmatków 6, we wtorki. 1.) 3 Królach, po Zwiastowaniu N. 


P, M., po á Stanisławie, po Nawiedzenia N. M. P., Narodzeniu N. M. 
P., po Wszystkich Swiętych. RZE u 


Wierbica, Jarmarków 6, we wtorki; 6. Walentym, po á, iechu, po 
á. Avtonim, po Przemienienia Pańskie, w 8. a aam " ۳۹ z s 

Skaryszew. Jarmark ów 6, w poniedziałki: po Niedzieli Wstępnój trzy dni 
trwający, po Niedzieli Przewodaiój, po & Jakóbie Apostale, po 4, Batułoniio- 
ju, przed ś. Szymonem Jadą, przed 6 Tomaszem Apostołem. 

Jastrząb. Jarmarków 6, w poniedziałki; pa s, 1 . Józefie, 

é. Stanisławie, po s. Maryi Maadalenie, 6% Tall pod Ah „U, اخ ارم‎ 

POWIAT KOZIENIECKI. Kozlantce. Jarmatków 6, we czwartki pod. 
Agnleszec, po Niedzieli Białej, Wo srodę przed a. Janem Chrzcicielem, we 
czwariek po 4. Bartłomieja, weczwartki: pos» dukamzu I po Niepukalnnem 
Poczęciu N. M. P. 

Jarmarków 3, w poniedziałki: po s. Michale, przed 4. Szyma-‏ ام و 
nem Judą, przed é. Tomaszem Apostołem,‏ 

Ryczywół, Jarmarków 6, we wtorki: przed á. Franciszkiem Salezym, po 
se e, po é, Wiialisie, przed á, Idziw, po ú. Karolu Botemeuszu, ۰ 

Mey 

Głowaczew, Jarmarków 2, we wtorki: po Niedzieli Kwietuiój, przed 4, 
Wawrzyńcem, a" 

Sieciechów. Jarmarków 6, w poniedziałki: pos Pawle, pud. ۸ 
we wtorki 4 Stanisławie, po 6 Antonim, w poniedziałek po ۰ 
wzięciu ۰ MP. 

Gniwaszew, Jarmatków 4, we wtorki: po 4. Józefie,po Nawiedzeniu N. M. 
P., po é. Michale, w 2rgi poniedziałek pos. Szymonie Judzte, 

ranira, Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, po Oczyszeżeniu N, M. 
P., po û Wojciechu, po Zielonych Świątkach, po Narodzeniu N. M, P., przed 
ś. Tomaszem, 

Janowiec. Jarmarków 6, تسم پا‎ poń. ۸۸۱۱/۵۹۵۵ po 4 Walentym, 
we wtorki po á. Stanisławie Biskupie, w poniedziałki po 4. Małyoczacie, po 
s. hukaszu, po s. Stanisławie ۰ 

Zwoleń, Jarmarkow 6, we czwartki: pa 3 Królach, po Niedzieli Kwietnićj, 
przed Bożem Ciałem, po Przemienienia Pańskiem, po Podwyższeniu 4, Krzy- 
24, po ś. Katarzynie. a 

POWIAT ILZECKI. Mza, Jarwarków 6, we wtorki: po Oczyszczeniu N, 
M. P., po Zwiastowaniu N. M. P., po á. Siauisławie, po Waulebowziąciu ۰ 
M. P., po ú: Jadwidze, po Niepokalanem ۳۵0۹01۷ N. M. ۰ 

Wąchock, Jatmarków 6, we wtorki po 3 Królach, pa Ar Niedzieli 
Postu, po á, Wajciechw, po é, Małgorzacie, po d, Michale, po s Łlzbiecie, 
Wierzbnik, Jarmntków 3, we środy: po Niedzieli Środopusin Zo: 
lonych Świątkach, po s. Michale. بت‎ ZY? 

Grabowiec. Jarmarków 6, we wtorki: poé. Weronice, pa é, Lamberdzie, 
po &. Zofii, po N. M. P, Szkapierznćj, po Narodzenia N.M. P. pod. st, Kal, 
po Wszystkich Świątych. 

Sienno, Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 Królach, po û, Grzegorzu, ۰ 
Wojciechu, po 4. Piotrze i Pawle, po s. Matouszu, po 6, Marcinie, 

Lipsko. Jarmarków,6, we wtorki: po Nawróeenii á Pawła Niedzieli 
Białój, po Zielonych Świątkach, po Narodzeniu N.M P., przed p Szymonem 
Judą, przed 4. Wiktoryą. 

Solec, Jarmarków 6, we środy: po 3 Królach, Ra 40 Męczennikach, po d. 
Stanisławie, po é, Antonim, po s. Franolszku Svrafiokim, po á. Marcinie, 

Ciepielów, Jarmarków 5, we wtorki: po ś, Fablanie i Schastynnie, pó w, 
Józefie, po a. Zofii, po é. Łukaszu, przed & Mikołajem. 

Kazanów. Jarmarsów 6, w poniedziałki, po 3 Królach, po Niedzieli ۰ 
dopustućj, przed 4, Jakóbem, po á, Trójcy, pa ń, Mateaszu poé. Marolule. 

Tarłów, Jatmacków 6, we wtorki: g ś. Apolonli, po Niedzieli Kwietnićy, 
po é. Trójcy, po Wniebowzięciu N, M. P., po s. Jadwidze, przed s. Toma- 
maszem Apostoli 

POWIAT OPATOWSKI, Ore, Jarmarków 6, we ak o ۰ 
Il Zapustnćj, po Niedzieli Kwietnićj, przed é Janem Chezclojelem, 
Bartłomicju, po á. Marcinie, przed á, Tomaszem ۰ 

Laqgów. Jarmatków 6, we środy: po 3 Królach, po Oczyszozeniu N, M 1 
pus Wojcieelm, przedś. Janem leielem, po s. Bariłomieju, we czwar- 
tek po 4. Marcinie, 

Kutnów. Jarmarków 6, we wtorki: 

rzed á. Filipem 1 Jakóbem, po f. 
Banieławie Kostee. 

Ostrowiec, Jarmnrków 6, we wtorek po 3 Królach, po بو‎ Józefie po 
Poemienienia Puńskiem, po ú, Michale, przed é, r ye duda, po A. „Rae 
tarzynie. 

Ważniów.  Jarmarków 2, we wtotkii po ń, Pilotizet Pawle, po 4. Ballo’ 
mieju. Pr 

Czmieów, Jarmatków 6, wponiedzinłki: pa é. Pawle Pustelniku, pa ۰ 
سا‎ przed 4. Floryanem, po Wniebowaląchi N. M. P., poi re Aya 

„ Klabiecie. ۱ 

a Nowa, Jarmarków 6, we arody: po 3 Królach, po م۱۱‎ 
Znałezieniem ۰ Krzyża, prod 4. Wawrzyńcem, ار‎ NO ده‎ ۳ 

rtyża, przed ۰. ۰ 

Raków, Jarmarków 6, we wtorki: 
nem Chrzelcielem, po 4, Annie, po 

heaniska. امن و با‎ 0, we ai 
né), pu Zielonych Swiątkaah, po 4. 
+. Szymonem Judy, 


3 Królach po Łój Niedzieli pi 
deście 1 Wiele, m Ma poli 


o 3 Królnch, pa 4. Józefie, re 4. Ja 

N. M. P., po $ Mateuazu,‏ جع ناس 
i po 3 Królach, po Niedziwli Sradopuat.‏ 
ا aryl Magdalenie! przed ś. Idzi,‏ 


Konstantynów. Jatmarkow 6, w plątki, przed Niedzielą Kwietalą, przed 
Zielonemi Świątkami, przed á, nny Lojolą, przed Wniebowzięciem N. 
M. P., przed é. Michałem, przed Bożem Narodzeniem. 

Jarmarków 6, w poniedziałki: po Uczyszczenia N. M. P., po Nie- 
niebowzięciu N. M. P. po 4. 
Franciszku Serafńckim, przed Bożem Narodzeniem. 

ftzgów, Jannar: 6, w poniedziałki: po & Pawle Postelniku, po é, Grzegorzi 
we wtorki: po ś. Wojciechu, pod. P وم‎ m, po 4. ۱۱۵6۱۸0۵, po á. Marcinie. 

POWIAT BASKI. Łask. Jacmar. 6, wo wtorki: pa 3 Królach, po Niedzieli 
Kwieluiój, po Zielonych Swiątkach , po Nawiedzeniu N, M. P., po Wnie- 
bowzięciu N. M P. po ۸. ۰ 

Widawa. Jarmazków 6, w poniedziałki: po Niedzieli Zapuztnćj, po Jcićj Nie- 
dzieli postu trwający 6 dol, we wtorek po Zielonych Świątkach, w ponle- 
działki: po 6. Małgorzacie, po é Marcinie, po 3 Niedzieli Adwentu 

Szczerców, Jarmatków 6, we wiarki. pa š. Agatonie I Wilhelmie, po é. 
Józefie, po é. Urbanie, po 4. Jakóbie, po Narodzeniu N. M. P., po Wszystkich 
Świętych, 

Lutomirsk. Jarmarków 6, weńrody: po 4, Błażejn, po Niedzieli Kwietnićj, 
po d, Piotrze i Pawle, poš. Kartłomiejo, poš. Jadwidze przedś. ۰ 

Pabianice, Jarmarków 6, w poniedziałek po á. Agnieszce, we wtorek po d. 
Józefie, w poniedziałki: po á Aloizym, przed &. Wawrzyńcem, we wtorki 
przed û Szymonem Juda, przed K. Tomaszem Apośtołem, 

Radomak, Jarmatków 6, w poniedziałki; po YKrólach, w 1-szy Poniedziałek 
Wielkiego Posto, po Niedzieli Kwietuśćj, we wtorek po å. Małgorzacie, w po- 
niedziałki: po Podwyższeniu é. Krzyża, po ś. Andrzeja Apostole, 

Pajęczno. Jarmarków 6, w poniedziałki: po Oczyszczeniu N. M, P., po 
Niedzieli Kwietnićj, we ای‎ pos, Antonim, w poniedziałki: po Wulebo- 
wzięciu N, M, P. pojNarodzeniu N. M. P. po ú. Leonardzie. 

Drzeżnica. Jarmacków 6, w poniedziałki: po é, Walentym, po Niedzieli 
Kwietnićj, po Wniebowsłąpieniu Puńskiem, przed $ Wawrzeńcem, po á, 
Mateuszu, po Niepokalanem po ś, Poczęciu N. M. P. 

Pławno. Jarmarków û, we wtorki: po 3 Królach, pû Wielkléjnooy, po Bożem 
Ciele, po ń. Jakóbie Apostole, po Narodzeniu N. M. P., poń. Marcinie. 

Koniecpol. Jarmarków 6, w poniedziałek pos. Agnieszce, we wtorek fw 
«, Józefie, w poniedziałki: ś. Trójcy, po á. Maryi Magdalenie po «. Michale, 
po 4. Marcinie Biskupie. 

POWIAT CZĘSTOCHOWSKI. Częstochów. Jarmarków fi, w poniedział- 
ki: po f. Agnieszec, po Niedzieli Kwietniój, wa środę po Zielonych Swiąt- 
po $. Michale, po s. bucył. 

Krzepice, Jarmarków 6, w bo py یدام‎ po á, Dorocie, po Niedzieli Środo 

ustaój, we wtorek p» Zielonych Świątkach, w poniedziałek po N, M. P, 
Bzkapierznój, po Naradzenia N, M. P., po Nicpokalanem Puczęciu N, M. P, 

Kłobucka, farmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, po 4. Józefie, po û, Sta- 
nisławie, po 4. Małgorzacie, po 6. Michale, po 4. Marcinie, 

Mstów.  Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach., pań, Wojciechu, przed 
é. Janem Chrzelcielem, po Wniebowzięciu N. M P., przed 4, Szymonemi Judą, 
przed s, Tomaszem. 

Przyrów. Jarmarków 6, we wtorki; pa é Dorocle, po Niedzieli Kywietnićj, 
poš. Zofii, po û. Annie, po ś. Michale, po é. Zueyt. 

Olsztyn. Jarmacków 2, we wtorki: po Niedzieli Środopustnćj po é. Sta- 
nisławie. 

Janów. Jormarków 6, we środy: ostatnią mea Butogo, moa Kwletnla, przed 
jg. Piotrem i Pawłem, moa Sierpniu, moa Października, przed Wigilją Bo- 
tego Narodzenia, 


1 POWIAT BĘDIŃSKI. Bedin, Jarmarków 6, we środy: po 3 Królach, po 
Niedzieli Sradopustój, po é Wojciechu, po éh Piotrze ۱ Pawie, po Narodzeniu 


EZ‏ کے 


r Tua 
dzieli Kwietnićj, po Bozem Ciele, po pa 


| aN. M P., po Wszystkich Świętych, 


1 Siewierz, Jarmarków 6, w poniedziałki: po s. Macieja. po Niedzieli Kwiet- 
niéh przed s. Janem Chrzeioielem, po Narodzeniu N. M. P, po s. Łukaszu, 
przed Bożem Narodzeniem. 
4 Koziegłowy, Jarmarków Û, we czwariki: pa 3 Królach, 
o Wniebowstąpienia Pańskim, po á. Małgorzacie, po é. 
IMarciule, 
r Żarki. Jarmarków 6, we wtorki po 3 Królach, pa Niedzieli Suchój, na 
å. Stanisław, od dak. 8 Maja, po ś. Piotrze i Pawle, przed û. tazim, po 
zwszystkich Świętych. 
Mrzyqłów. Jarmatków 4, we środy: . ۸ ۸۸۸۱ 
da. Miry Magdalenie, po É Franciszku Suralco EaR; owocnych zy 
N Włodowice Jarmarków Û, we cawarki: po Nawróceniu é. Pawła, no Nio- 
i Glachój wè ,وا‎ pok. Stanisławie, we czwartki: po é Małgorzacie, 


0 4. Grzogorzy, 
tengu, po ۰ 


o 4. Mateusxu, poé. Ducyi. 


"Czeladź. Jarmatków Û, we środy; przed s, Agnienzk i 
Sianistawie, po s. Annie, po í. Matanao, po 4. PDT Ng SS FE: 
Jarmarkó w 6, w poniedziałki; po 3 Królach, 

po 5. Leonie, przed 4: Janem  Chrzelcielem, = o M. Ble ai 
«° é. Andrzeju. 
tr 
8 


w GUBERNIA RADOMSKA, 


w 
۱ AT RADOMSKI, Radom. Jarmarków 2, na é: J 
J هگ‎ dul 6,1 od dnia 28 Sierpnia (9 Wrzesnia) trwający takie 3۳ 


é سکن بر‎ Jarmarków 6, we środy; po á. Walentym, po á. Marka Ewan- 
lel 
4 Beyt. 


, przed é, Janem Chrzololclem, poé, Mocho, po 6, Dukaszu, po a, 


ch ۸ Jarmarków 6, w poniedziałki: po á, Antonim Opacie, poś, 
reg یل و سیب ان ی هه‎ Janie ۱ اسف اب میس‎ te بیس‎ p 4. Mat: 
gorzacie, po 6. Tekli, pa ۰ 


0 


۱ uil Modrzejów. 


Sobków. Jarmarków 6, we we wtorki: po é Macieju, po 6 Fie, ro 
á. Piotrze i Pawle, po d. Augustynie, przed á, Kf spine po 4. łuicył. 

POWIAT WŁOSZCZOWSKI. Włoszczowa. Jarmarków 6. we ۸ 
po 3 Królach, po Niedzieli Kwictnićj, po ú. Trójcy, przed 4. dziw, po á. Fran 
Ciszku Serafickiw, po Wszystkich Świętych. < 

Kurzelew, Jarmarków 6, w poniedziałki: pa 4. Axnieszee, po, û Kazimie” 
rzu, we wiorki; pa ś, Stanisławie, po d. Maryi Magdalenie, po 4. Barttomiv- 
Ju, przed á. Mikołajem. 

Ściemiń, Jarmarków 6, we czwariki: po f. Lennie, po 4, Sulpieguozu, pravd 
û. Alolzym, poé. Barowioju, po d, bukaszu, po Boien Narodzeniu. 

Lelów. Jarmarków 6, we środy: po $Królach po 4. Macieju, po 5. Woj 
siechu, po Bożem Ciele, po Narodzeniu N, M... po 6. Marcinie. 

Szczekocin. Jarmacków 6, we droidy: pu 4. Pawle Fosteluiku, po é Jûra 
fie, po k, Trójcy, po Wniebowzięciu N. M. P., po a. Jadwidze, po a. Lucyk 


POWIAT OLKUSKI. Olkusz, Jarmarków 6, w poniedziałki: po é. Agnieres- 
ce, po Niedzieli Srodopustnój, po Wniebowstąpienia Pauskiem, po & Annie 
po s. Michale, po Niepokalanem Poczęcia N. M. ۰ 

Kromołów, Jarmarków 6, we wtorki: po ś. Pawie Pustelniku, po Niedzieli 
Srodopustnój. przed Znalezieniem ś. Krzyża, po w. Anie, po Wszy satkich 
ناه راو‎ po 4 bucyt. 

Pilica, Jarmarków 0, w ponledaintki: po 3 Krõlach, po k: Kazimierza, po d 
Stanisławie, po Nawiedzenia N. M. P., przed s. Idzim, po Wszystkich 
Świętych, 

- Żarnowiec ی ماس‎ 6, w poniedziałki: po 3 Królach, 

zy mianinie, we wtorek po s. Stanisławie, w poniedziałki; ۱ 
۱ po po Wszystkich Swiętych. OWE 

Wolbrom. Jarmacków 6, we środy: po Oczyszczeniu 


NIM. P., po Wiedzie: 
li Kwiotnićj, po á, Antonim Padewskim, lobe 
Jadwidze p 3 Duoyl. PE e سا‎ 


Skała. Jatmarków 6, we fcody: po á, Pawle Pastel piku, po & Karimi 
rted 4. Filipem I Jakóbem, Ann d po: Nissi 
یز‎ TE. ۷ ۸ po w. ie, po s. Michale, po Niepokalanem 

Ogrodzieniec. Jarmarków Û, we orwatwk po ś, 
przed û Wojciechem, po é Antonim, 
skiem, po 6. Jadwidze, po &. 6 


Sławków. , Jarmatków 6, we cawarikfi po 3 Królach, po Oczyszczenia N 
M. P., po Niedzieli Kwietniój, pò Podwyższenia ¢, Krzyż z 1 بدا‎ 
po N Has Poczęciu N M. BP. 7 ehm Marolnie, 


POWIAT MIECNOWSKI. Miechów. Jarmacków 6, w 
Oczyszezeniu M. P,. we wtorki: po Niedzieli RHINE pozd هد‎ TA 
Chrzelcielem, po Narodzeniu N.M. poś. Matelnie, po é, oyi, 


Książ Wielki. Jarmatków Û, we środy: po J Królach, 4. Grzeg 
á: Battłomieju, po & Kajctanie, po é Elebiocie, po 4, Deyi, وت‎ BĘ 
Proszowice, Jarmarków 6, we środy: po 4, Pawle Postoloikn, 
maszu z Akwinu, po š. Małgorzacie po 8, Elźbiccie, pa & Tekli 
cinie 


Słomniki. Jarmarków 6, w podzlałke po û. Agnicazce, po Niedzieli Sto. 
stnój, po ۶ Piotrze ۱ Pawle, pa é, HRariłomieju, s 
jr po é 0 ۱ ۳ akcj, pa POSTARAJĄ & say 

Brzeszko Nowe, Jarwmaików 6. we wtorki: po Nawróconhi & 
سوت‎ po ó ۲۱۵۷۵9۵6 po á, Rartłowiejy, paw ا‎ e poż 
cyl. 

POWIAT PINCZOWSKI. Pinczów. Jarmarków 6, wı 
rocie, po é. Grzegorzu, po 6. Piotrze i Pawle, 
pos. DIOYL 

Wiślica, Jarmarków 6, we wtorki: po é Agnieszce, 


po Zielonych Swiąt 
ak” ś. Małgorzacie, po Narodzeniu N, M. P., poé. Jadwidze, pos. 


Dzialorzyce, Jarmarków 6, we wtorki; po #۰ Maciejd, po é. W: 

«. Maryl Magdalenie, po ¢, Michale, przed ś, Marcinem, ریب ۸ یا‎ 
Opatowiec. Jarmatków 6, we wtorki: po 3 Któlach, po Przewy viój NÎ 
dziej, przed Znalezieniem s. Krzyża, . > akóbi Pudw رالد‎ 
Krzyża, przed ۰ Szymonem dą. 7 PSYRAR ۳5 Pun 
مد یمس"‎ Jatmarków 6, we wtorki; pò 3Królach, 


nój, po Zielonych Swiątkach, inle N. 
mig eisen wiątkach, po Wniebowzięciu N 


po é, Franciszka 


Walentym, we drody; 
we czwą riki: po در بر‎ Pon. 


6 4۰ To 
و‎ á Ma 


pis 
po á, ło. 


e wtorki: Do. 
po ۶ Bariłomieju, ra مگ ان‎ 


po Niedzieli Stodopost. 
M P. pi Jadwidze, 


przed á. Idzim, pos. Franciszku Sernfickim, po Wazyn‏ ا 


POWIAT STOPNICKI. Stopnica: Jarmar 6, we arody: po 3 K 

Przewodniój Niedzieli, rę — y: po rólach, 
fiako, przed hi Mikotajem s. Antonim, po é Maryl Magdalenie, pa & Fran. 

Pierzchnica. Jarmarkéww 6, w poniedziałck po û. Kazimierza, we wtorki: 


p haea po Bożem Ciele, po s, Annie, po d. Jadwidze, przeń 4, MI- 


Chmielnik, Jarmatków 6, we czwartki: po 3 Kró 
środę po f. Wiole, we czwartki; po û. Idalint po v T 
Apostole. 


Busk. Jarmarków 6, we śody: po 3Królaċh, 
Jarmark osy Arn miesięczny przez axana kąpieli 
1 Pazdziernika) ۷ 


Skalbmierz, Jarmar: 6, we wtorki: po a, Józefie, pod. Piotrze I Pawle sie 


po ś. Józefie, wa 
Michale, po é Andracju 


o Niedziell Soda 
felnich od 20 Maja reż: 
Gy, z wyłączeniem niedzieli 
po Niepokalanem Poczęciu 


wea) do 19 Wrzeńnia (i 
TR goa po Wszystkich Swiętye 


Szydłów. Jatmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, po Niedzieli 
nê yds Btanistawie, przed 4. Władysławem, przed 6, lel Arp mj 
۱ 
Kuroztcehki, Jarmarków 6, w poniedziałki: po á, Antonim Opa 
P 


Arody: po s. Denedykcie, po é. Stanisławie, w ponie 
Kalasaniytm, po رن‎ po 4. Ceoylll. z ZE 


rv 


Ożarów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po Oczyszezeniu N. M. P., po 
Miedziell elen we WIRE ped. Stanisławie, w pon : po ۰ 
Bartłomieju, pod. Łukasm, po 1¢) Niedzieli Adwentu, 

POWIAT SANDOMIRSKI Sandomir. Jarmarków 2, w poniedziałki: 
Po Wniebowstąpieniu HFaaskiem, po Narodzeniu N. M. P 

oprzywnica, Jarmarków 6, we czwartki: po Niedzieli Srodopostnój, po 
m Ciele, przed s, Wawrzyncem, po é, Michale, po Wszystkich Świę: 
tych, po Niepokalanem Poczęciu N. M. P, 

Osieck, Jarmarków 6, we środy: poé, Walentym, po 4. Stanisławie, po 
Nawiedzeniu N. M. P., pa dé, Piotrze w Okowach, przed 4; Szymonem „udą, 
przed + Tomaszem A postołcm, 

Polaniec. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, do ś. Kazimierzu, po 
Zielonych Świątkach, po é, Małgorzacie, poé, Jadwidze, po a. Bucyi, 

Klimontów, Jarmarków 6, we wtorki: pań. Agnieszce, po a. Józefie, Po 
û. Wojciechu, pa Wniebowzięcia N. M. P., po ۷ Jadwidze Teresie, po é 
Marcinie Biskupie. 

Bogoria. Jarmarków Û, we wtorki po Niedzieli Przewodnićj, po roze- 
z Apostołów, po 6. Duminiku, po « Mateusza, po s. Zokaszu, po ۰ 

6 


Staszów, Jartmatków 6, w poniedziałki: po 3 ۸6۲۵۱۸6۲, po Oozyszczeniu 
N. M. P., po Niedzieli Biatéj, przed &, „Janem Chrzcicielem, po á. Mateuszi, 
po é, Andrzeju Apoxtole. 

Zawichost. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 Królach, po Niedzłęli 
Binti) o Bożem Ciele, po N, M. P. Anielskiój, po وم‎ 4. Krzyża, 
po 1-6] Niedzieli Adwentu, 

POWIAT OPOCZYNSKI Oporzno. Jarmarków 6, we ceawartki: po ۲۰ 
lach, po Niedzieli Przewodniśj, po & Maryi Mazdalenie, po 4. Bartłonieju, 
po 4 Mateuszu, po Wszystkich Świętych. 

Klwów, Jarmacków 6, we wtorki: po a. Macieju, po Niedzieli Kwietnićj, 
przed lożem Ciałem, po Wniebowsięciu N, M. P, po Narodzenia N, M, P., 
po é Jadwidze, 

Odrzywół. Jarmaıkéw 6 we wtąrki: po 4, Fąbjanie 1 Scbastyanie, po 
á Jówiie, przed Znalezieniem 6, Krzgża, po Przemienienia Pańskiem, po ۰ 
Ja widze, przed 6. Mikołajem. 

Drzewica. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, po Zwiastowania N. 
M. P., po é. Piotrze I Pawle, po s. Annie, po Narodzeniu N. M. P., po ۰ 
Bukas 

Gielndw., Jarmorków f, we ۱۱۱۸۱۱ pod Pawle Pustelniku, po s. Grze- 
gorm, po ś. Marku Ewanztelisole, pos. Dominiku, przed a Idzim, po f, Mar- 
enie 

Ars , ków 6, we wtorki: po Niedzieli Przewodniój, pod, Sta 
SS سور‎ á Janie Chtacicielu, po Prermienieniu Fansklem, po s. Urszuli, 
po a. Katarzynie. 

Przysucha. Jarmarków 6, we czwartki: po f. Agnieszce, po Niedzeli Kwiet. 
nij, po s. Piotrze I Pawle, przed s Wawrzyńcem, po 6. Franciszku Serań 
ekim, przed 6. Barbarą, 

Riałoczew. Jarmarków 2, we wtorki; przed 6 Stanisławem, przed û, 
Janem Chrzelcielem. 

Ziarnów. Jarmarków 6, we środy: 
Kwietnićj, po 4. Trójcy, po Narodzen 
kolajem 

ONSKI , Końsk. Jarmarków 6. we wtorki, pa Nawrócenia 
4. TOK E. Macieja, po s. . özele; po ۷. Jakóbie, po 4. tenu, przod 4 
Mikołajem. 

Gowarczów. Jarmarków 6, w poniedziałek poś, Józefńc, we wtorek pu 
U Stanisławie, w poniedziałki: po d. Annie, po é. Michale, przed 6, Szymonem 
Joda, przed á. Tomaszem Apostołom, 

Szydłowiec. Jarmarków Û, w oniedziałki: a3 Królach, po Niedzieli Sro- 
dopoślnój po Niedzieli Kwietniej, przed 4 Wawrzyńcem, po é, Franciszku, 
po 8۰ ۰ 2 Gua 3 Kyślach, po é Wojciech 

ów û, we środy: po qólach, 1 ojciechu, po 

Hoden wą اس سس ید‎ po s. Matenszn, po ś. Marolnie, P 
2 MEL ków 6, w poniedziałek pos. Dorocie, we wtorki: 
وج رد[‎ Zaje; w poniedziałki: po Wniebowzięciu N. M. P., 


adwidze, po s. ۰ 


GUBERNIA KIELECKA, 


a Oczyszozeniu N, M, P po Niedzieli 
p N. M. ۳, po s. Bukaszu, przed a. ۰ 


po á. 
Po i. 


" 
i %0 


IAT KIELECKI.. ۰ 
(rour Kwietnićj, po 4, ۰ 
yeh. go 3-016 Niedzieli Adwentu. 


Działoszyce. Jarmarków 2, we środy: przed ś. Filipem 1 Jakóbem, po ś. 


Jarmarków 6, we wtorki: po 4 Agnieszce, 
przed 4. Rozalją, po Wszystkich ۰ 


Michale. 
i ków 6, we wiorki: po á Macieju, po á Wojcięchu, po ś, 
er Ki تسیل‎ Narodzeniu N, M, P., po ٩ Swigtyoh, ۰ 


wkalanem Poczęciu N, M. ۰ AR 
tiyn, ków Ê, w poniedziałki: po Nawróceniu á Pawła, po ś, 
carioca wedrodę poé. $taaiaławie, w poniedziałki: po s. Maryi Magda- 
thle, po ۷۰ Lazim, po s. ۰ 
POWIAT ANDNEJEWSKI. Andrejew. Jarmarków 6, mh وم‎ po 
« Kazmiermu, po Wniebowatąpieniu ańskiem, po 4. Pio awie, po a 
iartłomieju, po ś. Fraqciszen Serafckim, po É ری‎ ETEN 
cz. Jarmarków û, ki: po s. Agoleszee, o. 
= we środy: po 4, Sianiaławie, przed 3 اد‎ Chrzcicielen, we 
gwartki: przed ś. Wawrzyńcem, przed 4. Szymonem Jadą. 
Wadzisław. Jarmatków 6, w poniedziałki: po 3 Królach, po Niedzielt Sro. 


۲ یت‎ we środy: po á Stanisławie, po s. Małgorzacie, po d Michale, po 


Ea 


9. ۲ ۰ 1 Y 


POWIAT ZAMOSTKI. Zamostie. Jarmarków 6, w poniedziałki: po Na- 
wróceniu 4 Pawła, 2 Kazimierzu, pa Wriebowstąpientu Pańskiem, po ۰ 
Piotrze ۱ Pawle, po Narodzoniu N, M, P., po 6, ۰ 

Szczebrzeszyn. Jarmarków Û, wa wtorki: po Niedzieli Środapostnój, ne 
á, Filipem | Jakóbem, przed 4. Janem Chrzololelery, po Wniebowzięcia N. M, 
P., po á. Michale, przed ú. Mikałajem, 

Krasnobrod, Jarmarków 6, we wtorki pa s, Macieju, po Zwiastowania N. 
M.P., po Zielonych Świątkach, pa Narodzeniu N. M. 3 pod st, Kal; po 
blu Zadusznym, przed 6, Tomaszem. 

Frampol, Jarmarków Û, we czwartki: pa a. Dorocie, ۳, Kazimieru, we 
srodę po é. Janie مه یه‎ we czwartki: po N, M. P, Szkapiorznój, po 
Narodzeniu N, M. P., po با‎ kukaszu. 


Goraj. Jarmacków 6, we wtorki; po é. Walentyw, po 4. Stanisławie, po 
S: Hearne, po é, Baetłomieju, po s, Kozmio i Damianie, po 4. Andrzeja 
postole y 


POWIAT.KRASNOSTAWSKI Krasnostaw. Jarmarków O, we ۸ 

۳ Oczyszezoniu N. M. P., pod. no. Kal, ۳ Zwiastowania N, M. ۰ pod, na, 
kat., po s. Piotrze i Pawlo, pod. no, Kal., pa é, Annie, pod. no. Kak: po 4. 
Michale, pod: no, Kal, po Niepokalanem Poczęcia N, M. P, pod, no, Kal, 

Izbica Jatmatków 6, we wtostki: pò 3 Królach, po 6, Kazimierzu, po 4 Aur 
tonim. przed 4, ldzim, po é. Franolszku Serafickim przed 4, Mikołajem, 

Gorzków. Jatmask 1, we wiorek py a, Stanisł ۰ 

Ziołkiewka, Jarmatków 6 w poniedziałki-pn 4. Dominiku, przed a. Tazin 
przed 4. Szymonem Judą, po 6. Maroinie, po d, Katarzynie, ptzed # Toran: 
szem A ۰ 

Turobin. Jarmarków 6, we wtorki: po Nawróceniu a, Pawła, po ń. dJózeńe, 
po ۶ Wojciechu, po á. Trójcy, po w. Rochu, po 4, Jadwidze. 

POWIAT CHOEMSK Cholm, Jarmarków 6, we wtorki: po Zwiastowa- 
niu N, M. Pa pod at Kat, paa. رس‎ 7 Kal. przed a. Janem pad, 
no. Kal., po Narodzeniu N M, P., pod. st, Kal, po Upieco N, M. P, pud, st, 
Kal., po é, Andrzeju Apostole pod. na. Kal. v 

Rejowiec, Jatmarków 0, w poniedziałki: pa 4. امعم‎ pod. no, Kal: 

raed é. Jerzym, pod. st. Kal., we środę po Zielonych Świątkach pod ab 

Al, po Wulebowzięcu N, M. P. pod, sl. Kal, po s. Michale, pod. st Kal 
przed s. Tomaszem pod. nos Ka 

Wojsławice.  Jarmarków Û, we środy: pos Józefie, przed á. Janem Chrzel 
ololem, pań. Ellas pod. st. Kal, po Narodzeniu N, M, P., po å. Michale, 
przed ś, Katarzyną pad, st, Kal. 

Pawłów. Jnrmarkow 6, we wtorki: po Zwiastowaniu N. M. P, pod. no, 
Kal. po Opiece 6. Józefa mul. st. Kal, po Zielonych Swłątkach pod. na 
Kal. pa Rużem Ciele pod. no, Kal., po Wniehowzięcih N. MP. pod, no 
Kal. pos. Barbarze pod, st. Kal: 

POWIAT HRUBILSZOWSKI Zrubieszów, Jaemarków 6, we wiarki 
po Nawrócenia s, Pawła, po d, Józefie, po d. Stanisławie, pu ńcięcht w Jana, 
06 6. Matenszn, przed 4. Szytuo hem Judą. 

Dubienka. Jarnatków &, wa wtorki, ۵ k 
nych Świątkach pod: ut” AE po 3 Królach pod. at, Kal. paZiolo+ 

Uchanie. Jarmarków 6, we wtorki: po Oczyszczenii ٩۰ M. P. pol, st. 
Kal., po s. Wajciechu, pa Zielonych Świątkach pud, st. Kal, po K Piotrze 
ore pod, st. Kal., po W niebowzięciu N, M. P., po با‎ Dymityze pod 
st. Kal. É 

Grabowiec. Jarmarków 0, ۷۷۲۶ ۷۶ że û. Weronioe, ph a Lambercie, 
po 6, Zofii, po N, M. P. Szk apierznćj, po Narodzenia N, M P, pod. st Kal. 
po Wszystkich Świętych. 

Kryłów, Jarmacków 6, we wtórki: go SKrólach pad, st Kal Niedaiel 
Srodo. pod. st. Kal., przed f, Jerzym pod, ste Kal, pod, Piotrze i Pawle poi 
st. Kal, po Narodzeniu N, M P. pod. st. Kal, po 6. Andrzeju pod st Ku 

POWIAT TOMASZOWSKI, Tomaszów. Jarmarków 6, we śrady: po 
SKrólach, po á. Stanisławie, pow. Bartłomieju, po é. Tekli, po s. Łukaszu, 
po á. Marcinie. 

Tyszowice, Jarmarków 5, we ścody: po 3 Królach, pa a. Stani 
i ود یشم("‎ po Podwydnzeniu swiętega Krzy la, pa a" zr za pa 

Komarów, Jarmarków 6, w poniedziałki: po Niedzieli Srodopóstnój pòt. 
na Kal, ph s Trójcy pod. no, Kal, przed ś Janem Clirzóicie lua a= 
ام‎ po Wniebowzięcia N. M. P. pod. st. Kal., pod. Michale, po Wszysi 
kich Świętych. 

Łaszczów. Jarmarków 6, we wtorki: Nowym Rokn, pod, st. Kal, p 
Oczyszezenii N. M. P., po Zielonych Sworn pod. st Kal, pok Piekne 
i Pawle pod. st. Kal., po ś. Michale; po 6. Marcinie. 


GUBERNIA SIEDLECKA, 


POWIAT SIEDLECKI. Siedlce. Jarmarków 6, we wtarki ¥ Królach, 
po Oczyszczeniu N. M. P., po NiedzielkSrodopostnój, po s Annin pe. ۷ 
teuszu, po ۸, ۰ 

dy, Jarmarków 6, we czwartki: po ۸ 
h یگ‎ Judą, praed é, Katarzye, pos. Łucyli 

Jtokomody. Jarmark 1, we stodą pog. ۷ 

Węgrów, Jaumarków 6, we wtorki: po a, AgmMeszce, pa Niedzłęli 
postój przed a. Filipe I Jakóbem, pięt” Piotrze I Pawle, با ,سا‎ 
po ú, Kalarzynle, 

Miedzna, Jarmarków 3, we wtorki: pa Źwlastowaniu N, M, P., pa ś, 
Stanisławie, przed ú, Mikołajem, a 4 

Liv Jarmarków 4, wo ozwarikii przed zielą ۸ 
Kwietnią, przed Zielonemi $włątkami, przed Wszystkiemi Sw ii Pokrój 

K k. Jarmarków 0, we wiroki: po Nawróceniu 4, Pawła, po 
Zwiastowaniu N. M. Pu po 4, Donacia, po P km 
Frauolssku Serafickim, وس‎ Andrzeju poki ت‎ i Re 


pod, کل‎ ۱۸ przed 


AJ JJ __ JJ owe س ی‎ 


Olośnica: 


atków 6, we środy: po 3 Królach, po Niedzieli Kwietulój, 
4. Trójcy, po 


onewenturze, przed á Idam, ۳۵ 4 ۰ 


Pacanów. Jarmarków 6, we wtorki: pa 3 Królach, po Niedzieli Srodopost- 
nój, pos. Kiljante, przed s. Wawrzyńcem, pu 6. Michale, pû ۱ ۰ 


GUBERNIA LUBELSKA, 


POWIAT LUBELSKI. Lublin. Jarmarków 0, w poniedziałek po Niedzieli 
Kwietuićj, wo wtorek po Zielonych Swłątkach trzy dni trwający, w panie 
działki: poé. Beruardzie trzy dni wwający, po po á. Michale, po Wazystkich 
Swiętych, po Bożem Narodzeniu. 


Głusk. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 3 Królach. po f. Kazimierzu, ۳ 
Wniebowstąpienia Pańskim, po á. Jadwidze, po s, Marcinie, po Niepokala- 
nem Poczęciu N, M. P. 

Bolżyce, Jarmatków 6, we srody; pa Niedzieli Białój, p" ś. Stanisławie, 
pos. Małgorzacie, pn s. Michale, po Wszystkich Swiętych, po é. Kuoyl. 

Bychawa. Jarmarków û, we środy: po 3 Królach, po Niedzieli ۰ 
hę) ۳ ś, Filipem i Jakóbem, po é, Maryi Magdalenle, po é. ۱۱۸۱۰۵۴۵ po 
+ Usanii 
„ Piaski, Jarmatków 6, we środy: pa é Macieju, 
Û Kajetauie, po Podwyższeniu ¢. Krzyża, po 
R. 1 
„Rakupice, Jarmacków 6, we wtorki: pa 3 Królach po 6. Wojciechu, po é. 
Stanisławie Biskupie, po é Koznie i Damianie, po á Marolnie Biskupie. 


POWIAT LUBARTOWSKI. Lukartów, Jarmarków 6, we wtorki: pa f 
Królach, po Niedzieli Kwietnićj, po & Sunisławie, po é. Amile, po W Bar- 
tłomiejn, po ù, Dyonizyin. 

Łączna, Jarmarków, 6, w poniedziałek po 3 Królach, we Wtorek po û. Jå- 
uie, w piątek po Bożem Ciele 8 dni ۳۳ w poniedziałki po ۰ Magda. 
lenie, naś. Idzi 10dni tewający, przed s. Mikołajem, 

Michów. Jarmatków 6, w poniedziałek po Oczyszczeniu N, M. P., we wtor- 
bt: po Niedzieli Kwięetniój, przed a. Jauem Chrzeicielem, po ۰ 
N. M. P., pos. Marcinie, po á, Bucyi. 

Czemierniki, Jarmarków 6, we wtarki: po é. Agnieszce, po ۰ 
nio N, M, P, pa ¢. Stanisławie, po é, Piotrze ۱ Pawle, przed 4. Szymonem 
i Judy, po s. Andrzeju Apostole. 

POWIAT NOWO ALEXANDRYJSKI Kazimierz. Jarmarków 6, wa 
wloski: ۳ á. Kazimierzu, przed é: Janom Chrzoictelem, po é ۱۵ po 
Wszystkich Swiętych, po é. Levkadyi, s 

Tobrotwmki,  Jarmatków 5, we środy: po Oczyszczoniy N. M, P., po ń. 
Wojciechu, po Wniebowzięcii'N, M. P,, poé. Franciszku Scrafickim, po d. 
Andrzeju. 

Naranów, Jarmorków 6, w poniedziałki: pa é Agnieszce, pa Niedzieli 
Zapustnój, po Niedzieli Kwietnićj, po 8 Maryi Magdalenie, po ۰ 
wzięciu N. M, P., przed s. Szymonem i Judaq. 

Końska Wola, Jarmarków 5, wąponiedziałki: po Niedzieli Wstępnój, 
przed Znalęzieniem 6, Krzyża, po Bołem Ciele, po 4. Annie, poPodwyżne- 
nia û, Krzyża, po ś, Fukaszi, 

Kurów, Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, pa Przewodniśj Nie” 
dzieli, pos. Piotczej Pawie, po é. Mateusz, po f. Jadwidze, po s. ۰ 
„yule. 

Wąwolnica Jarnntków 6, we worki: po 3 Królnch, po s. dózefie, pn 
4. Wajciechn, po Wniebowzięciu N. M. Pu po Narodzenia N. M P., po ú. 
Marcinie Biskupie, 

Opole. Jatmatków f, w poniedziałki: po 3 Królach, po é. Macieju, we 
wtorki: po Niedzieli Kwiotniój, pos. Piotrze i Pawie, po Podwyiszeniu 6. 
Krryża, po a. Katarzynie, 

Józefów. nad Wisłą. Jarmarków Û, we wtorki pos. Józefie, 
poed w. Janom Chrzcicielvm, pó s. Michale, po Wszystkie 
przed s. Mikołajem. 

POWIAT JANOWSKI. Janów, Jarmarków 4, w piatek po 1 Królach, 
we we po Niedzieli Kwietnićj, w piątki: po Božem Ciele, po Wszystkich 
Świętych 

Jtodliborzyce, Jarmatków 5, we srody: pn é Mavlejn, po Zwiastowaniu 
N.M, Pa. po Zielonych Swiątkach, po s. Maryi Magdalenie, po è Matenazu, 
przed á Tomaszem, 

Zaklików, Jarmatków 6, w poniedziałki: po d. Aguleszce, po Niedzieli Sro- 

stnój, po &. Annie, po á. Bartłamiejn, po Wszystkich Świętych, po 8, 
ieyl. 

Anopol. Jarmarków 0, w poniedziałki: pa ú. Walentynie, po Niedzieli Bla- 
Ii), we wtorki po a. Stanisławie Kostes po Niepokalanem Poczęciu N. M.P, 

Urzędów, Jarmarków 6, we wtorki, po 1:6j Niedzieli Postu, po Niedzień 
Flirt po Bożem Ciele, przed r Wawrzynóem, po s we: po 
Niepokalanem ۱۵0۸۹۵۸۲ N. M. ۰ 

Kraśnik, Jarmacków 6, ws wtarki: p 3 Królach, pa Niedzieli Kwietniój, 

4. Autonim, po Wniebowzięciu N. M. ©, po d, Franciszku Serafickim, po 

+ Moroinie, p A 

POWIAT یک و من‎ a E اس‎ 4, + zd po 3 ۰ 
lach poé, Macieja, po Zwiasto ۲۸۰ Pie pod. 1 dalenle, 
po Wslebowzięeju N. M. Pupos Franciszka Nęrafickim. | e 

Krzeszów. darmarków 6, we wtorek po 4. Józrfe, w piątek po Boświn Cie- 
Te; we wtorki: c" Wniebowzięcii N, M. P., po Narodzeniu NM. P., po a. 
Aukaszn, przed s. Tomaszem Apostołcin. 

Józefów, Jarmarków Û, we wtorki: pa Królach, pod, st. Kalen. i. 
۱۳ po 4, Małgorzacie, po Wniebowzięcta N M P. pat K, po dlma: 
toute, po Niepokalanem Poczęcia N.M. P, 

۱6 3 Królach, 


Jarmarków O, w poniedziałki:‏ سل 
Kwietniój, po Nawiedzenie N; M. uwrżyńcem, po‏ 


Niedzieli Kwietnićj, po 
szystkich Swiętach, przed 


á Felixie 
S więtych, 


Niedzieli 
با‎ przed ۰ ۷ 
بو‎ Keysa, przed s, Szymonem Judy. 


æ 


Drobin, J umatków 6 we środę pn Zwiastowania N, M. P., we wiorek 
f Stanisławie, we środy: po £. Aulonia Padewskim, po 111 Magdale- 
nie, we wtorki: przed 6. Szymonem Judą, po Katarzynie. 

Bodzanów, Jarmar: 6, we czwattek po Nawróceuiu s. Pawła, we środy: 
pa Niedzieli Srodopostućj, po s. Stanisławie, po é. Kozmie I Damianie, pas 
Łakaszu Ewangieliscic, po 4, Klemensie, 

Wyszogrod. Jarmatków 6, we wtorki: po a. Józefie, po Wniebowstąpienia 
Pańskiem, po Bożem Ciele, po ś.  akóbie, po s, Michale, pod. ۰ 

POWIAT LIPROWSKI, Lipno. Jarmarków 6, w poniedziałek po 3 Kró- 
lach, po Niedzieli Kwietnićj, po Wniebowstąpienia Pańskiew, po N. M. P. 
Szkapiecznój, po ś Michale, po á, Szymonie Jadzie. 


Bobrowniki,  Jarmatków 6, we środy: po Oczyszczenii N. M. Pr, po ۰ 
M, po Wniebowzięcia N, M. P, pos. Franciszka Serafickim, po ۰ 
۸ 


Dobszyń nad Wisłą. Jarmarków 6, w poniedziałki: po 4. ۵۱۸ po Nie: 
dzieli Sradopostaćj, po Wplebowstąpieniu Pańskiem, po a Maiy! Magdale. 
nie, poé. Franciszku Serafickim, po Niepokalanem Poozęciu N- M. P, 

11001 Jarmarków 6, we środę po sd. Wojciechu, w poniedziałki: po A. 
Trójcy, po á, Rochu, po á Mateuszu, po Wszystkich Świętych, przed h To- 
maszem Apostołem, 

Skempe. Jarmatków6, we czwartek po é. Macieja, we środę po 4, ۰ 
wie, we 0۱9۸۱۱۵۸ po $, Małgorzacie, po Narodzeniu N, M. P., po 8, ۲۰ 
szko, po 4, Marcinie. 

POWIAT KYPINSKI. Rypm. Jarmarków Û, we wtoki: po š. Maciejo, 
po á Wajcicchu, po 6, Piotrze I Pawle, po ś. Ignacym, po é. Michale, 
po Wszystkich Swię ych, 

Dobrzyń nad Drwencą Jarmatków 6, we wtorki: po Niedzieli Kwietnićj 
po ûr Stanisławie, przed 4. Janem Chrzolcielom, po 4 Battłomieju, poé, ~â- 
iwidze, po ń. Katarzynie, 

POWIAT SIENPIECKI, Sierpiee, Jarmatków û, we środy: po Oczyszeze: 
uia N. M. P, po k. Grzegorzu, po ś. Marku, po 6, Wicie, po Wazyslkich 
Świętych, po ś* łucyl. 

Biczun. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, pn Niedzieli Scodapoztnój 
po ۶ Stanisławie, po s. Małgorzacie, po Narodzeniu N, M. P., po 4 Mikołaju, 

Raciąż, Jarmarków 6, we wtorki: pn s. Azuleszce po Niedzieli Kwietnićj, 
no شوت‎ świątkach, po Wniebowzięcia N. M. P,, pa «. Michale, pok. 

fmirzcju. 

Huromin. Jatmasków 6, w poniedziałki: po 3 Królach, pa á. Macieja, po 
Wniebowstąpienin Pańskiem, po é. Piotrze i Pawie, لس‎ N, M.P. 
po Wszystkich Swiętych, 

۱ WA h Aa ror? Mława. soków 6, we wtorki: pó 4, Macie- 
Ju, przez ś- Fil pem i Jakóbem, po ś. Trójcy, po ś,Piotrze I Pawlo, 
Michale, przed s. Mikołajem. Z jey, I a CZA 

Kuczborg.  Jatmarków 6, we wtorki; po é, Dyonizym. po é Kltyldzie: 

pań. Elzbiecie, po ś, Tekli, przed é. Szymonem Judą, przed & W iktoryy. 


Srensk, Jarmarków Û, we czwartki: po 3 Królach, po Niedzieli Kwlel 
niój, we środy: przed s. avem Chrzefcieleia, po 6. Jakóbie, przed w. ۰ 
pos. Jadwidze. 

Radzanów. Jarmarków 6, we wtorki: 
Wajeicchu, po Wniebowstąpienia Pańśs 
pa Ścięcia $. Jana. 

POWIAT PRASZNYSKI Prasznyrz. Jarmarków 6, we środy; po 
Oczyszczenia N, M. P, po Niedzieli Kwietnićj, po Wniebowstąpieniu Pan- 
skiem, po 4. Jakóbie, pa Karodzenia N, M. P., po é. Katarzynie. 

Chorzele. Jarmatków 6, w poniedziałki przed Zapostami, pa Niedzieli 
Kwietnićj, po fiożem Ciele, pa Narodzeniu N, M. P. po Wszystkich Świę. 
tych. po Niepokalanem Poczęcia N. M. P. 

Janów. Jarmarków 6, w poniedzinłek po é. Karimierzu, we środę po 6 
Stanisławie, w poniedziałki; przęd 4. Janem Chrzelelelem, po &, Tarttomlejiir 
po Podwyższenia świętego Krzyża, po û. Andrzeja, 

POWIAT CZECHANOWSKXI Czechanow. Jarmarków 6, we środy: pu 
é Weronice, po Niedzieli Soulopostnój pa $. Stanisławie, pok Maryi Mag 
dalenie, po Narodzeniu N. M. P., pa á. Marcinie. 

POWIAT PŁOŃSKI, Płońsk Jarmarków 6, we wtorki, po Niedzieli 
Ksietniej, po Zielonych Swiątkach, po é Płotee i Pawle, pn é Barlo: 
mieju, po Wszystkich Siętych, po Niepokalanem Poczęciu N, M ۰ 

Sochacin. Jarmatków û, we środy: pa ê Błażeja, pa á, Stanigławie, przed 
ś. Janem Chrzo'cielem, we czwartki po š. Dominiku, po Podwyższeniu swię: 
tego Krzyża, po á Klemenasie, 

Zakroczym. Jarmarków 6, wo wtorki: po 4. Pawie Postelniku, po 6. Ka- 
tarzynie Seneńskićj, po é. Marka ۱ Marcelim, po é. Kunegundzie, po ۰ 
dzenia N. M P., po é. Marcinie, 

Czerwińsk. Jarmarków 6, we wtorki: po 3 Królach, po á. Wojciech, pod. 
Małgorzacie, po Narodzenia N, M. P., przed s. Szymanem Juda: po é Mar. 
cinie : 

Nowe Miasto, Jarmatków 6, w poniedziałki: po Niedzieli Wstępnój, wê 
czwartek przed Niedziełą Kwietnią, we é Wniebowstąpieniem 


Pańskiem, we czwartek po é. Rocha, w poniedziałek po Narodzeniu N, M, 
P., we czwartek po s, Jadwidze. 


o Zwłastowaniu N, M. P., po ś- 
m, po û Antonin, po ۰ „Jakóbie, 


GUBERNIA ŁOMŻYŃSKA. 


AT ŁOMŻYŃSKI. Łomża Jarmacków 6, w poniedziałki: po Oczy: 
2a — M. P., w poniedziałek 2g Wielkiego Postu, we wtorek Nie 
diell Kwietniój. w poniedziałki: po N, M. P. Śzkaplerznćj, po 4 Michale, 
pok. Stautsławie Kostow, 43 P 

„ Jarmarków 6, we wtorki: po s. Józefie, ili 1 Ja: 
kóbem, û. Jakóbie Apostole, po Narodzeniu N, P., po Wszystkich 
Świętych, przed á T Apostołom. 


U vi 


FOWIAT ۹010 w w. Jatmarków 6, we czwartki, po 3 
1676۱84, w Wiciki OWE po Bożem Ciele, po s. Rochu, po ś. Michale, 
po é. Edwardzie, P 

Slerdın, Jarmarków 6, w pònledzialki: po š. Agoleszce, po 4. Albinie, poé 
Wicie, po a. Bartłomieja, po 4. Rafale, po u, Bucyl, 

Kossdw, Jarmarków 4, we wtorki: po d, Józche, po ۰ Zofii, po Narodzeniu 
N, M P, po śś, ۸ Stróżach, 


POWIAT KONSTANTINOWSKI. Janów, Jarmacków 4, w piątek po 
3 Krójach, wg wtorek po Niedzieli Kwielniój, w piątki; po Bożem Ciele, po 
Wszystkich Świętych. 

Sarnaki. Jarmarków 6, we wtorki: po é. Agnieszce, po Niedzieli ۵ 
postnój, po ś. Wojciechu, po ¢, Stanisławie, po á, Michale, po é. bukasan. 

Łosice. Jarmarków 6, we środy: pa é. Agnieszce, po Niedzieli Kwietnićj, 
po Niedzieli Przewodnićj pod. st, Kal., przed é, Janem, po Wniebowzięcia 

+ M. P. pod st. Kal; po s. Michale. 

Konstantinów. Jarmacków 4, w poniedziałki: pod, at Kal, po Nowym ۰ 
ku, w poniedziałek I w Mareo, w Paździorniki, w listopadzie. 

POWIAT BIALSKI. Biała, Jarmarków 2, we wtorki: po Zielonych Świąt 
kach pod. st Kal, po ś. Annie pod. no. Kal. 

Piszczac, Jarmaurków 4, we wiorki: po 3 Królach, w 1 wtorek moa ۰ 
nia, Lipca, Października. 

Łomazy. Jarmarków 2, w popledziałki: pod, st. Kal, po û. Piotrze i pawie, 
po s, Kozmie ( Damianie. 

Kodeń, Jarmarków 2, we środy: po á, Trójcy pod. st. Kal. po á. Miolale 
pod, st, Kal, 

Terespol. Jarmarków 2, we wtorek po Zielonych SŚwiątkach, w piątek po 
é. Piotrze 1۱ ۰ 


Sławułycze. Jarmarków 2, w piątki: po Wniebowstąpienia Pańskiem, 
Opiece NM P., pod. st. Kal. : m ی ی‎ zagra! 


„POWIAT WHODAWSKI. Włodawa, Jaruarków 4, we wtorki pod. st. 
Kat, po Zielonych Swiątkach, po ś. Janie Chrzeicielu, po Wniebowzięciu N; 
M. P., na Opiekę Matki Boskiej 7 dni tewający, 


Parczew, Jarmatków 4, we wtorki: pos, Wxjciechu, przed é. Janem Chrzel. 
cielem, po 4. Cezarjuszu, pos. Marcinie. 

Ostrów. Jarmarków 6, w poniedziałki: po á. Błażejn, po Niedzieli Srodo- 
postnój, po é Stanisławie, po Bozem Ciele, po Narodzeniu N. M. ۰, po á. 
Jadwidze. 

Wiinice, Jarmarków 3, w poniedziałki: pod. st. Kal. przed ¢. Jerzym. po 
4. Janie Chrzcicielu, po Wniebowzięcia N. M. ۰ 


POWIAT RADINSK!. Radim, Jarmarków 6, w poniedziałki: pa 3 Kró- 
lach pod, st, Kal. po Niedzieli $rodopostnćj nod, st. Ka iL, po Niedzieli Kwiet- 
Mój, pod. st, Kal, po ś. Trójcy pod. no. Kal., przed 6. liozalią, po Wszyst- 
kich Świętych. 

Międzierzec. Jarmarków 4, we czwartek po á, Walentym, we środę po s. 
Wiktorze, we czwartki: po é. Jakóbie Apost. przed á. Mikołajem pod. st, Kal 

POWIAT ŁUKOWSKI. Łuków. Jarmacków 5, po Niedzieli 1 Włelkiego 
Posti, po Niedzieli Kwietuiej, we wtorek 4 ŁA Wielkiój Nocy, w ponie- 

zlałek زو‎ po Zielonych Świąt. w poniedział «ży po Narodzeniu N, M. P. 

Adamów, Jatmatków 6, w poniedziałki: po 4 Kazimierzu, przed ś. Filipem 
1 Jakóbem, przed á. Janem Chczcicielem, po ś. Bartomleju, po é. Jadwidzo, 
po, Andrzeju, 

Stoczek. Jarmatków 6, w poniedziałki: po 3 Królach, po Niedzieli Sroda: 
postnój, we wtorek po é. Walolechu, w poniedziałki: przed é Janem Chrzel- 
cielem, po á. Mateuszu, po 4. Karolu Boromeuszi 

Kock. Jarmarków 6, we wtorki: po Oczyszozeniu N. M. P.. po ś. Józefie, 
pa ś. Wojciechu po é. Franciszku Serañoxim, po ś. Karolu Boromeugz po 4, 

neyi. 


Lysobyki. Jarmarków 3, we wtorki: po Zwiastowaniu N, M. P., po Naro- 
dzeniu 4 M. P., przed ś. Barbarą. 

POWIAT GARWOLINSKI, Garwolin, Jarmarków 6, we środy: po é. 
Macieju, po Przewodnićj Niedzieli, po 4. Małgorzacie, po a. Bartłomieja, po á. 

ntatzynie, przed ú, Tomaszem Apostołem, 

Łaskarzew. Jatmatków 6, we środy: po 3 Królach, po Niedzieli Kwietnićj, 

n Zielonych Swiątkach, po & Annie, po Podwyższeniu świętego Krzyża, po 
szystkich Swiętych. 

Osiek,  Jarmacków 6, we środy: po 3 Królach, po Niedzieli Srodopostnój, 
۳ Zielonych Swiątkach, po N, M. P. Szkaplerzućj, przed ś. Idzim, po 1-szój 

160۱011 Adwentu, 

EA e Jarmarków 6, w poniedzi: tki: ۳ Nawrócenin ś. Pawła, po Nie- 
dzieji Wstępućj, ۳ Niedzieli Białój, w poniedziałek 2-gl po Zielonych Swląt- 
kach, po á. Magdalenie, po Narodzeniu N. M. P. 

aciejowice. Jarmarków 6. we wtorki: po Oczyszczeniu N, M. P., po a. 
iaławie, przed é. Janem Chrzcielelem, po Wniebowzięciu x. M. P., po 
ichale, po á. Katarzynie, po Narodzeniu N. M. ۰ 


Żelechów, Jarma 
rków 6, we czwartek; po &. Macieju, we á rody: pó á. Sta- 
9 5 zj Magdalenie, po Wniebowzięciu N. M. P., po Narodzeniu 


GUBERMIA PŁOCKA, 


Antec pa “> Mion Ook: Jarmarków 2, we wtorki: przed 6. Janem 
elik. Jarmarków 6 we 

1 1 po Niedzieli Kwietnićj, po Wniebowstą- 
lenin Pańskiem, przed d. grody Ro Nie sęp A 


ople, po 6۵1۵1 s. 


Po a. Ura 


ر 


VII 


GUBERNIA ۰ 


POWIAT SU WATISKI, Suwałki. Jarmarków 6, we 4۲۵۷۲۲ ۵۵ s. Ramnat- 
dzia, 0 z Renedykcje, poś. Stanisławie, po û. Rochu, poé Justynie, po 
„ Andrzeju, 


Przerośl. Jarmarków 5, we wtorki: pa ú Józefie, po Wniebowstąpieniu 


Pańskiem, po é, Michale, po 4, Katarzynie. 

Filipów, Jarmacków f, we wtorki: na tydzień przed Zapustami, pò Kwiat- 
niej Niedzieli przed Bożem Ciałem, po Wniebowzięciu N.M., P., poi Ma- 
16118710, po á, Marcinie. 


Bakalarzew. Jarmarków 6, we wtorki: pa Oczyszezeniu N. M. P., pn Nie- 
dzieli Sradopostnój, po s. Wajciechu, przed 4. Jane toielem, po é. 
Jakóbie BOŻY. Wszystkich Świętych. و نم وی‎ 


Wizajny. Jatmarków 4, we wtorki: po Zi h Swiątkach, „ Małgo- 
rzacie, = ś. Michale, przed Rodem e bak ایدم روز‎ 


POWIAT AUGUSTOWSKI Agtutów, Jarmarków 6, we wtorki; po 3 
Królach, po Niedzieli Kwietniój, po ś Antonim, po é. Wincentym, po é 
Bartłomieju, po i. Marcinie. 


Raczki. Jaumarków 6, w m Nowym 1۱۵, w ponle- 
Niedzieli Przewodniój, r po 


niedziałki: po ś. Trójcy, po Przemienienia Pańskiem, po f. ۸ 


Lipsk. Jacmarków 4, we wtorki po święcie Katedcy 4. Piotta, po é, Jetzym, 
po ۶۰ Pelagii, przed 8, Szymonem Judą. 


Sopockin, Jarmarków 2, w poniedziałki: poś. Trójcy, pa 4. Edwardzie. 


POWIAT SEINSKI. Sejny. Jarmarków f, we wtorki; pa Oczyszczenia 
" M.P. po s, Kazimierzu, po ś Stanisławie, po Narodzeniu N. M. Ps 
pa Niedzieli Rozańcowój, przed 4. Mikołajem, 


Łozdzieje,  Jarmacków 5, we wtorki: po Królach, 
postój, po Bożem Ciele, po ś. Annie, po á. Katarzynie. 
Sercje. Jarmarków 4, we wtorki: pa ú, Jerzym pa d, Antonim, ed à, 
Wawrzyńcem, przed é Szymonem Ka; po 4 Ayi دا‎ 


POWIAT KALWARYJSKI. Kalwarya. Jarmnrków 4, we wtorki: 
ao zy ala Pańskiem, przed s. Janem Chrzeicielem, po 4, ۵ 
u, po 4. roinie, 


Simno. Jarmarków 6, we wtarki: pa Nawróceniu 6, pawła, poś, 
poh. Piotrze i Pawle, po Wniebowzięciu N. M. Pu, po ی مرا را‎ 
po duiu Zaduszny m, 


Olita. Jarmark 1, w poniedziałek po s. Kazimierzu, U 


POWIAT WOŁKOWYSZKI. Wołkowyszki. ۷ wtorki: 
po á, Józefie, przed Wniebowstąpieniem Paszke, po Nawiedzenia N. Li 


poniedziałek ۲ 
dzialek po Niedzieli Zapustnćj, we wtorek po 


po Niedzieli ۰ 


„ po Niedzieli Rożańcowćj, po s. Marcinie. 


Wierzbołów. Jnrmarków 6, we wtórki: po Oczyszczenin N, M. P 
Niedzieli K wirtnićj, po Bažem Ciele, po Wniebowzięciu N. M. P., pod 
dzieli Rożańcowćj, po Wsaystkich Swiąiych, e PE EE: Przy 


Wulyniee. Jarmarków 4, we srody: po é: Kazimierzu J U 
Trójcy, przed 6, Szymonem Judą. e خرن دار‎ 
POWIAT WŁADYSŁAWOWSKI, 
wtorki: po 8 Królach, pa Oczyszczeniu 


A gdy Jarmntków 6, we 
ú Piotrze i 


N. „ Po é. Staniaławie, w po- 
iedziałki: ۰ p 2 
niedzia پا‎ Pawie, po BO rau û. Krzyża, przed s. Nzy 


Szaki, Jarmarków, û, w piatki: przed d; Filipem 1Jakóbem, przed & Wa. 


wrzyńcem, przed Bozem Narodzeniem. 


Sudargi. Jarmatków 4, : 

Janem C ی ی سس‎ po #۰ Panna Za, tg eg 
POWIAT MARYAMPOLSKI. Maryampol. J 3 | 

3% Królach, po é, Wojciech, po á سین‎ Z eige: ی‎ N 


M. P, pa s. Michale, pa Wszystkich Swiętych, 


Ralwierzyszki, Jarmarków 3, we wtorki: po Ziel 1 
Maryi Magdalenie, przed 4 Michalem ۳ PACKA ی‎ 


Preny,  Jarmarków 6, w poniedziałki po 3 تاه داب‎ po s, Macieju, wą 
4 ۰ * 


wtorki: po ś, Anlonln, po é Annie, po Narudzenia N po 8. Marcinie, 
lwyszki, Jarmarków 6, we wody: pań. Agnieszce, á, 
pe „ po 6, Battłomiejn, [io ú. سای‎ 98 Marcinie, Wajotęcha: 
Sapii 


ski, J kó u ۳ 
Niedzieli نگ‎ w2, wa wtorki: przed ú, Janem Chrzetoleiem, po 


Wizna. Jarmhrków Û, we wiórki: po 3 Królach, po Niedzieli Kwietnićj, 
przed ý, Slnuisławem, przed é, Janem Chrzolcieleia, po 8, Elżbiecie, po ۰ 
alanem Poczęciu N. M. P. 


Zamlrów. Jatmatków 6, we wtorki: po ś. Walentem pa Niedzieli Stado: 
poštnéj, po Zielonych Swiątkach, przed 5. Idzim, po s, kukaszy, po 6. ۰ 
cyl. 


o s, Macieju, 


Nowogród. Jarmatków 6, niedziałki: 3 Królach, 
armatków 6, w poi atki: po jr" 


we wtorki; przed á. Janem Chrzeicielem, po Narodzenia N. 
Stanisławem, przed s. Szymonem Judą. 


POWIAT MAZOWIECKI Sokoły, Jarmarków 6, we wtorek Wstępny, 
w poniedziałki: Przewodoi, po 6 Antonim Padewskim, po s. Małgor zaole, 
po Wniebowzięcia N. M. P., przed 4, Mikołajem, 


Tykocin, Jarmarków f, we wtorki: 
cy, po 4. Winecntym a Paolo, po ۰ 
przed w, Tomaszem Apostołem. 


Ciechanowiec, Jarmarków 6, w poniedziałki: pa Oczyszczenia N, M P. 
na á, Wojciecha, po Bożem Ciele, przed 4. Wawrzyńcem, poé. Mateuszu, 
po a. Andrzeju. 


POWIAT OSTROWSKI. Ostrów. Jarmatków 6, w poniedziałki: po ۰ 
Leonie Papieżu, po Wnicbowstąpienu: Panskiem, pos. Małgorzacie, przed 6- 
Wawizyńcem, po é. Jadwidze, po ú, Felixie Wezowjaszi. 


Oczyszczeniu N: M. P., ۳۵ 4۰ (۰ 
۳ و‎ Serafoklin, po á Marcinie, 


Brok, Jarmarków 5, we wtorki: 
Małgorzacie, po s. Michale, po ۰ 


Andrzejów. Jarmatków 6, w poniedzindki: po á, Kazimierzu, pn ۰ 
bowstapieniu Pańskiem, po ś, Piutize LPawle, po s, KBartłomicju, po f Fran- 
ciszku Serafckim, pa #4: Marcinie. 


0 4, Agnieszce, po 6. Grzegorzu, po ۰ 
1, 


Nur. Jarmarków B, weśrody: po éwleiym Pawle Pustelniku, | p Nie- 
dzieli Srodopostnój, po á, Zofii, po N. M. P; Szkapierznćj, po ś. Jadwidze, 


Czyżew. Jarmarków 6, we czwartki: po ś. Macieju, po s. Stanisławie 
poź Jakóbie, pas, Michale, przed é. Szymonem Judą, po Niepokalanem Po* 
ariu N, M. E 


r POWIAT PUETUBSRI. Pułtusk, Jarmarków 6 we wtorki: po 3 Królach, 
po $. Józefie, po Zielonych Kwiątkach, po Narodzeniu N. P. Maryi I wa 
Ozwartek po é. Jadwidze, 

Nasielsk. Jarmarków 6,we wtorki: po Niedzieli Środopostućj, po á. Woj- 
ciuehn, po 4. Jakóbie, po 4. Michale, po Wszystkich Świętych, po Niepoka- 
lanóm Poczęciu N, M, l, 

Serock. Jawiiacków 4, w 1-szy wtorek po A. Mafouszn, we środy: po 3 
Kralach, po 4. Kazinierzu, po 4. Piotrze i Pawle, 

Wyszków, Jarmarków fi, wa wtorkk po a, Apolonit, po 8, Grzegorzu, po 
i, Antonim, po Przemienienia Pańskiem. po ś. Justynie, po ۸ ۸ 


POWIAT MAKOWSKI, Maków, Jurmarków û, wa środy: po å. Ma- 
cieja, w wielliją Bożego Ciała, po 4, Bartłomiejn, po f Mielnie, pó 8. Loo- 
nardzio, przed f, ۵ Aposto tem, > A 

Razan. Jarmatków 0, we wtorki: po 4, Agnieszce, przed ۲ 
N. M. Fy, po á Stanisłuwię, przed $. Janem Chrzcicielem, przed Wniobo- 
wzięciem N. M. Pa po Wszystkich ۰ 

Kvaanosietec, Jąrmurków 6, wo wtorki: po ś, Agnieszce, po ś. Stanisławie, 
po 6, Piotrze i Pawle, po $, Mateuszu, po Wszystkich Świętych, poń, Łucyl. 


POWIAT OSTROŁĘCKI. Ostrołęka, Jarmarków f, we Kendy: pa ś. Wa. 
Jentym, po f. dózefie, pa Nawiodzeniu N, M, P., po Podwyzszeniu świętego 
Krzyra, po Wszystkich Świętych, po Niepokalanem Poczęcia N. M, P, 

* Mystentec. Jarmarków f, we środy: po 3 ۸ po Zwins'swanin N, M. 
P. po á, Trójcy, po W niebowzięciu N, M, Pa po s. Michale, po ۵ Marcinie. 


POWIAT KOLNEŃSKI Kolno, Jarmatków 6, we czwartki: przed <, 
Franciszkiem, po 6, Grzegori, we środę przed 6. Floryanem, we czwartki; 
przed ۸۰ Kiljanem, po á. Tekli, po é, Katarzynie. 


Stawiski, Jatmatków 5, we wtokck 2-61 po 3 Królnch, w Wielki Wtorek 
przed û. Antonim, pû s. Franciszku Serafichim, przed d. Barbarą, 


POWIAT SZCZUCZYŃSKI. Szczuczyn. Jatmatków 6, we wtorki: pa 3 
Królach, po ś, Macieja, pa é. Wojciechu, przed é, Janem Chrzeicielem, po à. 
Michale, po é. Marcinie, 


Rojgrod. Jarmarków 6, we wtorki: po Oczyszszeniu N, M. P., pn ó. Ka 


Imierza, po Przewadniój Niedzieli, po s. Stanisławie, Narodzeniu N. M. 
p. 6 fyranetszktt Serafickim, k y » 


Grajewo, Jarmarków 5, w poniedzinłek pa ś, Agnieszce, we wtorek pa €, 
Józefa, w poniedziałki: pos. Trójcy, po Wniebow zięciu N, M. P., po Wout 
kich Swigtych. 


jwiłów. Jarmathów 4, w poniedziałki: pn 3 Królach, po 4. Matku 
z = ście, po a. Aloizym, po Niepokalanem Poczęcia N. Mp. 


—— —— 


۱ 


5 


b 


